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> Do Zakónnikow Socletatis JESU. mA 
Bzeyławiony Grzegorz Papież, profzowy ‘niegdy, zeby niektórym Klal 
rom Mnichów niektóre nauki, i upominania duchowne fpifat, niechciał przyż 
jęctego ciężaru, i wymawiając się x tego, odpomiediał: że Zakonnicy, którzy 
mając łajkę fkruchy,i modlitwy, mają m domu, i wewnątrz famo źrz0dł mądrości, 
zatym mojey ofchłości maleńkich kropelek nie potrzebują: d jako żaden m śienie 
fkim raju defzcz nie był, ale niejakie ze śrzodka jego mynikało graddio, które 
go fkrapiał, i zielonym, kmitnącym, ś zemfząd mefołym czyniło; tak Zakonnie 
kowi,który m kwitnącym sym Zakonnym raju żyje, á to madlitmy, i kruchy źrzó= 
dio ma m fobie, nie potrzebuje mojego, jakiegokolwiek fkrabiania, że mu na OWY, 
do tego, aby w nin cnoty kwitnęty, i do zachowania źlelonośći, i fpigkności, i że= 
by ją zam (że kwitnącą, i nienarufźoną na dufzy fmojey zachował, ma być dofjyće 
To Swięty Grzegorz. Daleko ja fłufzniey mogłbym Qycowie, i Bracią naymilśi, 
których Bóg mfzechmogący w tym Raju Societatis JESU, fzczepić,i m nim mnga 
trźney modlitwy , którą śię codźiennie z przepiju Reguły, i ufłam bamiejmy,dee 
fzczami fkrapiać, d jakoby nową rofa rozmefelać raczył, nieudolność ‘moje przed 
mami mymawiać, bowiem modlitwę, i Swiety Jan Chryzofłom, nie bez przys 
czyny, przyrównywa do Źyzódła, we srzod jakiego ogrodu będącego, i on mila 
gotnością (moją, Kwitnącym czyniącego, i w nieufiaiącey przyjemności  zachomye 
jącego. I zaprawdę, miałoby to tu mieyfte, gdybym sig fpodźiewał, że cokolwiek 
nowego; czego nie wiecie, abo m czymbyście Się codziennie nie cwiczyli wam przye 
niofg. Ale niczego innego m tey książce nie pragnę, ani faukam, tylko zebym 
wam tych rzeczy pamięć odnawiał, które mfzyfty barzo dobrze miecie, i 
w nich sig ćwiczycie ufławicznie, jako $. O. N. m Konfiytucyach pilno przykazue 
je: abowiem naten koniec każe,żeby na to był myfadzany,któryby na każdy tydźień, 
«bo przynamniey we dni pigtnóście, te abo tym podobne upomnienia, tak na Kola 
lacyach duchornych, jako i na publicznyeb exborsacyach, nam przekładał: żebye 
$my, gdyż ta jeft fłabość przyrodzenia nafzego, tego w niepamięć nie bufaczali; i 
tak ich mykonanie, i ćwiczenie pomoli nie pofzło w zaniechanie. Co m prawdzie 
z lalki Bożey, w Zakonie nafzym, nie bez wielkiego me wjzytkich nafżych pożye 
tku, Jefi zmyczayne, i m używaniu, Tym urzędem, 2% rolkazania Starfzych; choć 
x mielkim mwfydem móim,mwięcey niź czterdźieśći lat, tak u Nowicyufzow,jako gu 
Veieranom, częfiokroć bawilem śię, i miele rzeczy do tego fłużących zelrajem dla 
Siebie, i zgromadźiłem, Zdalo Się Starfzym moim, i innym, których wielce czcić 
i feanomać minienicm gem rzecz Bogu miłą, i całemu Zakonowi najzemu poży: 
| AITE 42 fecźną, 


jeciną, miał uczynić, gdybym to, com dlugo zbierat,śoybobił, 1 porządnie rozłożyn= 
feys do druku podat, aby zebrane rzeczy, w pożytek sig wielu. obrócity, : któryby 
ermat długo, i omfzem zawfże, za przykładem Seraficznego Doktora, S. Bonae 
ssentury, który toż famo, w przedmowie księgi o pofiępowaniu Zokonnikow, dos 
fiatecznie świadczy, że am uczynił. | 
Pofirzegłem teź to, że m pomienioney Konfytucyi $. O. nafz przydaje, Abo 
oni to czytać powiani będą. Kżdremi fłomy, chce, żeby kto by? pofłanowiony 
któryby te, i tym podobne nauki przekładał, abo żeby je oni fami czytali. To mi zaś 
nie małą jef pobudka do podeymomwania tey, jakażkolmiek jefi, pracy, że widzę;"iż 
to. barzo pożyteczne ćwiczenie, i tak pilno od Swiętych Mężom zalecone, codzienne- 
go czytania książki duchowney, na dobro dufz nafzych. m Zakonie nafzym przez 
młafną Regulę jeft przepifane. Na tenem ja koniec w pifaniu tey Księgi naybarźicy 
miał oko; imem mogł nayktocey, i nayjaśniey, przed oczy każdego, rzęczy zmyczaje 
ne, i barżiey potrzebne, które nam. do (kutku przymodzić potrzeba, wyfiawujączkió 
remi sie przyfłoynie, wedle powołania, i przepilu uftaw nafzych, przemyfł nafz bae 
miċ powinien: aby te rzeczy, były nam miafło zwierciadia dobrze wypolerowanego, 


w którymbyśmy Sig codźiennie przeglądali, chroniąc sig złego, i niedofkonałości,któ: - 


rą odradza i potępia; domą, którą radźi, rzeczy dobrych,i dofkonażych pięknością t 
ozdobą,dufze nafze przybierając,i zdobiąc,aby tak były oczom Bolkiega MajeRatu,jak 
nayprzyjemniey/fze.__A lubo przedni mdy koniec i umyjtbył, tą Księgą Oycom i Bra" 
ci moim w Chryfuśie naymil(zym przynieść poźytek, jako tym, którym z wielu 
miar, ofoblimie jeftem obowiązany; że jednak rzecz jeft miłośći młafna, jak nayob= 
fzerniey może rozfzerzać sig, co ufłamom nafzym jefi naybarźiey włafno; przeto tę 
Księgę, takem rozłożyć usiłował, żeby nie tylko nam, i innym pomfzechnie Zakon- 
nikom, pożytek przynośiła, ale też mjzytkim, o cnotę i dofkonałość miafną fiaranie 
czyniącym, Zgadza się tedy Księga z tytulem, który się ściąga do mfzytkich lus 
dźi, à ten jef:Cwiczenie śig w dośkonałośći i Cnotach Chrześćiańfkich. Z 
mie śię zaś ćwiczeniem, bo cokolmiek m nim się podaje, tak sig rozwodzi dla myje 
konania żeby lepiey do fkutku mogło być przymiedźione,i rzeczą famą mykonane, 

Dzieli sig mfzytko to pifaniena trzy tomy, abo częśći, â każda z nich zawiera 
Ksiąg ośm. Mamzaś nadźieję m Panu Bogu, że ta praca nie będzie próźna, í niee 
pożyteczna, ale že to dobre nasienie fłoma Bożego na tak urodzayney, iżyźney zae 


Siane roli, jaką Ją ferca dojkonałośći nabymania pragnące, przyniesie pożytek, nie | 


żyło irzydžiefiy, ale i faeścdzieśigtny, i fetny. 


Alphonfus Rodericius. 
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Licentia Re P. Generalir. 
„Claudius Aquaviva, Societatis JESU Prapofitus Generalis. 


CUm Exercitium perfećlionis virtutum Religiofarum, à R. P. Ale 

bbenfo Rodericio, Societatis nofire Theologo compofitum, tres es 
jufdem Societatis Theologi, quibus id cómmifimus, relegerint, Ó% 
in lucem edi poffe probaverint; facultatem damuś, ut typis man- 
detur, fiita iis, ad quos id pertinet, vifum fuerit. In quorum 
fidem has literas, manu noftra fubforiptas, © figillo noftro mue 
nitas, dedimus, Roma 12, Nov: Anno 1607. . Claudius: 


lia a p L AA | AYO A TTS e REA a E AT RA | 
PIZA Z 


FACULTAS RP. PROFINCIALI$. 


EC Nicolaus de Almacan, Provincialis Societatis JESU, in Pro- 

vincia Bætica , facultate ad hoc accepta à R. P. N. Claudio 
Aquaviva Societatis ejûfdem Præpofito Generali, poteftatam facio, 
ut Exercitium Perfećlionis, ES virtutum Chriflianarum, à: R.P. Al- 


pbonfo. Rodericio Societatis JESI Sacerdote compofitum , in lucem 
 €mittatur , utpote quod grayes © dodli Religionis Noftre Viri 


viderint 6x examinarint. In hujus rei fidem hafce" literas Hifpa- 


li dedi ŚR offic1i mei figillo niuniyi. Anno Domini 1607. die 16, - 


Maji. | 
Nicolans de Almacan. 


„AP: 
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PPROBATIQ. 


Yercitium Perfetlionis © Virtutum Chriflianarum d R. P. Alphonfo Ro- 
SA dericio Societatis JESU Sacerdote- compofitum, jńflu Concilii fupre- 

mi vidi & examinavi, nihilque ineo, quod Catholic fidei con- 
trarietur, vel bonis moribus adyerfetur , aveni, fed plarimam do- 
ctrinam fanam , & utilem, tam € Sacra Soriptuta „quam è Sanctis Do» 
<toribus , hauftam, . Unde illud dignum çenfeọ, non mudò ut typis 
mandetur , verum etiam jam śmpreflum numądam de manibus non 
tantim Religioforum (in quorum gratiam potifimum fcriptum eft ) 


verum ctiam omnium , qui ad perfectionem quoquo modo adfpirant 3- 


& Domino fervire & placere ex toto corde defiderant, deponatur, Actnm 
Madriti, Anno 1698. die 30. Julii. RE 
` Door Petrus Gonfaluus de Cafiello, Cang: 
gicus Magifirglis Gonchenfis, 
—UUUGUGUDGOUUUUUGULWUUUM 


(* LACĄLĄ LC CALA ŁAEPNLNEO OCENE e; 


LAPPROBATIO CENSORIS, ; 


Q7Idi& relegi Exercitium perfedioniy, © virtutum Religiofarum, aućłore R. 
Y P. Alpbon(o Rodericio Societatis F ESU Vallifaletano: nihilque in eo reperi, 
quod fidei Catholicæ, aut bonis moribns quoquo modo contrarium 


fit; imo veró multa, que ad eofdem ftabiliendos conducant, ś fpiritum | 


religioforum accendent, Unde dignifimum cenfeo, quod przle fubjicia- 
tur. Datum Madriti, in Conventu S, Philippi, Ordinis S. P. N. Auguitini, 
Anno 1608. die8. Junii P. dlphonfus de Toro.. 
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CENSURA. 
Go Joannes Ferrerius, Refor Collegii Societatis JESU Bar- 
cinone , facræ: Theologie Doctor, de Concilio fanótze Inquifitio- 


nis, teftor „ me „ juflu  llluftrifimi ac Reverendiflimi Epifcopi Bar- 
cinonenfis legiffe Exercitium PerfeGliónis, €3 virtutum Chriflianarum, 


~- 8 RP. Alphonfo Rodericio' Societatis nofire Theologo- compofitum *, 


nihilque in- eo, quod fidei fanćtze, aut moribus bonis adverfetur, fed 
doćtrinam fanam, & falutarem omnibus, 'at imprimis Ecclefiafticis, 
& Religiofis reperiffe. Quocirca facultatem concedendam arbi- 
tror, ut publici juris per imprefionera Typographicam fiat. In 
quorum fidem hafce literas manu mea fignatas dedi in Collegio 
Societatis JESU, Barcinone; Anno 1614.20. Novembris. ' 


| Joannes Ferrerius. 


Attenta" fapradiia approbatione concedimus licentiam impri- 
mendi, die 21. Novembris, Anno NOCE 


L, Epilcopus Barcinon. 
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Zawiera w fobie traktatow abo kśiąg VIII. 
naftępujących. 


L olo » a Jzacować, pragnąć, i miłować te- rzeczy, które na- 
eżą do pofiępku nafzego Duchowmego; i orzeczach ii d 


! które nam do tego mogą być na pomocy, => = fol: 


ZI - O Dofkonałośći zwyczaynych zabaw. = = Fok: 
TI. O Proftey i fzczerey inteneyh, ktorą Pea żebyśmy w 
Jprawach mieli. - = fol: 


| z V. © sjedmośći i miłośći Bratorkieyi Kodi fol 
myśląniu = = 5 = = fol: 


O Modlitwie, i. 
Da O Bofkiey HI: ie : 


VIIL O Rachunku Jumnienia. ae aoso > fol: 


VIII, O Ziednoczeniu woli nafzey 2 Bofią. i" fol: 


ERROR pa day Rysa Uła * 
$ 
woo 


KSIĘGA PIERWSZA: 


Jako mamy szacować, pragnąć, i milona te 


"rzeczy, ktore należą do pofiępku naszego Du- 


chomnego: i innych niektorych, ktore nam do 
| tego mogą być ná pomocy. 
ROZDZIAŁ PIERWSZY. 
Jak drogo szacomać mamy rzeczy 
Duchowne. 


Rozdziale siódmym Ksiag Mądrości mówi Mę-Naypiee 
drzeę: „Zgdałem, i dana zi iejt rojiropiosc: i wz 20 DZE: 
malem, i przyszedł na mię Duch mądrosci, i prze-iek do o- 
MAF k + t 4 . . , tr2y maji 
Tożyłem ią nad Króleftma i Stolice, ji logactwa zd A 
ił nicem nie miat mzglgdem tej: duim iey przyromnaj lości ieft, 
°. i AER z ad! Ni „„ WtęelGe 77 
drogiego kamienia: gdyz wyzyjiko zito: iey PIZYT G Sobie sza- 
api mnane, iefi Arocha piafku, «6 iako plito: tgazie porcow.ć, 
czytane stebro przeciwko niey. PrawdaiWwa i iltorna JMaurost, Kto- 
ć A EA 13 


2 Szacunek Rzeczy Duchownych. e A 

ra sób'e przed oczy itławić mamy, icit sama Iofkonałość, która na 

tym należy, abyśmy siç È BOGIEM przez miłość iednoczyli, we< 

Gale: y diug owego upomnienia $. Pawła: Nade mszyjłko zdź to, micycie mi» 

W iakiey tedy cenie Salomon miał Mądrość, w takiey potrzeba; 

|. żeby u nas byłu dofkonałośc, i cokolwiek do iey nabycia tiuży, z 

o -' którą w porównaniu, i względem iey, każda rzecz jak drobny-pia- 

sek, i trochę blöta i gnoju poczytać mamy, Jako na innym mieyscu 

Pbilię: 3,.  Apoftoł o sobie mówi. 775 zyjiko poczytam za gnoy, kebym zyjkat CHRY- 
8. STUSA RE s 

- > "Ten ieft ieden z przednich sposob nabywania dofkonalosći, im 

bowiem. więcey'w tym iey -poważaniu poltępować będźiemy, tym 


= 


adkiG a ję A . zi 4, © p . i g. ma 
ze a miewamy; wola bowiem nasza slepa teft, i zatym: się unosi, 1 po- 


ość, która iei zwięfkiem dolkonatości, i nas z BOGIEM iednoczye — 


większy i my, i cały Dom, I owszem cały Zakon w dofkonałośći 
Wola. i. poliępsk czynić będzie. Przyczyna tego ielt:. że, za iak wielką 
ażie za rzecz iaką sądziemy, i poważamy, tak wielką oney nabycia żądzą | 


- rywa, co iey rozum przekłada 1 pokazuje. Ztądidzie, że ile co | 


rozum waży I szecùje, tyle sig też wola i żądza.przykłada do iepo 
nabycia.. Ponieważ zes wola Królową ieft,; panującą nad innemi 


1 


dusznómi śiłami, tak wnętrznemi, jako i zewnętrznemi, i onym | 


- rofkazujacą; przeto im rzeczy iakjey barźiey chcemy 1 pragniemy, 
tym usiiniey używany pilności i śrzodków do. jiey nabywania. Dla 
tego wiele na tym należy, żebyśmy za w.elkie póymowali wszyft- 
kie rzeczy, do poftępku naszego naltżące, i wielce one szacowali, 

* żebyśmy tak z wielką chęcią i żadza, 1 z wielką pilneścią o ich 
nabycie ftaranie czynili. "To bowiem wszyfiko z sobą sig wiąże; 
i na tymże fłe ftopniti- k 


Ten, który przedaje kamienie drogieśi perły,trzeba żeby wprzód 


poznał ich cenę i szacunek; żeby sig nie'oszukał: ieżeli bowiem na 


cenie i szacunku znac Się nie będzie, drogi kamień ża izecz podłą | 


D 


zamieni, i zbędzie. Kupiectwo nasze bawi się około pereł i ka: | 


Matt: ig, Mileni dregich, albowiem podobne: iefi Krdlefłmo Niebiefkie cziomiekori 
45. | Kupcemi, szukającemu dobrych peret Kupcami' ieltesmy: kosa l 
b, à s iebie- 


+ 


= 


Niebiefkiegosprzeto potrzeba, żebysmy śię znali nacenie i szacun- 


Szacunek rzeczy Duchownych.” 3 


ku towarów, któtemi się bawiemy, i zebysmy ich lekce nie waży- 
li, £ebysmy si$ nie oszukiwali, złoto za błoto; Niebo za ziemię, al- 


, bo faką fkibę Ziemi zamieniając, Z kad BOG przez Jeremiasza 


mówi; Niech sig nie chlubi mądry z mądrości smojey, i niech śię nie chlu- 
bi silny z mocy swojey, dni bogaty niech się nie chlubi z bogactw smoich, 
ale kto się chłubi, niech się z tego chlubi, że mie, i zna mig. Albowiem 
naywiększy ieltfkarb nad wszyftkie fkarby; znać,miłować, i użyć 
BOGU; i to naywiększe, którym śię bawić możemy, kupiectwo, i 
owszem żadnym inny m bawić śię mie-mamy;tylko tym: bośmy dla 
téga ftworzeni, dla tego do Zakonu witąpili, to Naszym iefł koń- 
cem; to naszym być ma mięszkaniem, odpoczynkiem, 1'chwała. 
Chciałbym tedy, żchysmy ten-dofkonałości,i rzeczy do niey na- 
leżących szacunek wszyscy, naybarźiey jednak Zakonnicy szcze- 
rze sobie w serca wrażali, i "wzajem sobie do tego pomagali, i u- 
pominałi, nie tylko fowy, ( częltoo tym na rozmowach naszych, 


4 zwykłym obcowaniu wzmiankę czyniąc ) Ale daleko barziey ży- 


wym spraw naszych przykładem; żeby w nim, tak poczynający, i 
poitępujący, jako i wszyscy zgoła widzieli, że w Zakonie Żadney 

inney rzeczy z wielką nie poczytaja, tylko rzeczy duchowne; to 

ieft, że kto ielt wielce pokorny, wielce pofłuszny, ņa uwagę, 0so- 

bność, i modlitwę wielce się wydający; nie że barzo uczony, wy> 

borny Kaznodzieja, i innemi darami, tak przyrodzonemi, iako i ludz- 

kiemi ieit opatrzonyjjako w swoich Konfłytucyach mówi 8. Oyciec Cie: 4. 
nasz Ignacy. Przeto wszyscy zaraz od początku. niech to zrozu-2. 6 Reg: 
mieja, ji rym śię jako mlekiem pośilają i karmia, żeby każdy z pasis- Sum 
od poczatku życia Zakonnego, na tooczy i serce obracał, nie że Zakonie 
by zoltał wielkim Doktorem, albo wybornym Kaznodzieja, ale Że-ma być 
by doszedł głębokicy pokory, i mmartwienia; wiedzac, że 'to ie-Pooya "s 
dzo w tym Zakonie wielce poważaja, i wysoce szacująji że tojeft 

iedno, «o czego, się owi przykłądaja całym sercem, którzy po: 
ftrzegszy zdrady, lepiey Się na rzeczach znają. „1 że tych samych 
wszyscy szanują, i powania, Nie mowię iednak,żebyśmy -sig ala 

; 2 tego 


E Szamnek Rzeczy  Duchomttych. = 

tego docnoty przy sładać mieli, aby nas dłą niey poważano i sza- 
nowano; ale źobysmy poltrzegszy; Że to iefkiedno; cow Zakonie 

eż nad inne rzeczy poważają i szacują, tego wszyscy dochodzili, i w 


$i 


mylnie 1 bespiecz 


g wgłlądali, i rzeczą samą widżieli, źe to bez wątpienia ieftrzecz 
naylepsza,i sobie mówili: “To ieft,co mnie przyltoi, tą drogą nieo+. 

chcę tedy mieć siędo cno-' 
ę ftarać sięz albowiem. 
tey są prawdziwie iedfo nicji SZCZE- 


n 1 


wszyltkie inne rzeczy eprocz 
ra prożność. 


wnemu owi, którzy w rozmowac 
sig wydają na rozmowy '0 
lentach przyrodzonych; teg 


"Z tąd tacno każdy pozna, 


nie poftępewać Dedes 
ty, iusilnie o poftępek i dofkonałość moj 


dowcipie, sposob 


jak wiele szkodzą poftępkowi ducho- 
h, i rowarzyfkim obcowaniu cale 
nośći,przymiorach, I ta» 
go i owego z nich chwalą, i wynoszą, 


Starzy Kiedy bowiem to młodśi-od ftarszych Rysza, rozumieją, że na tym . 
maja młod wszyftko zawifo, że to iedno w Zakonie poważają, że przez to 
Boa iedno pokazać śię, chwalebnemi zofłaćji fawy nabywać majązi ha | 
cac cnotę, to jedno oezy obracają, i sama do tego wszyitkiego; co nalezy do, 
niż naukę. nauki, sposobnośćii dowcipu chęćji poważanie codziennie w nie 

roście;'a zas miłości cnoty, pokory, umartwienia;parżiey a barziey 
ubywa; i na koniec dotego. przychodzi, że te rzeczy: mniey niz 
pierwsze ważyć, i1:onemi gardzić poczynają, odważajac się wprzód. 
> cnoty, niż nauki odfłypować; wykraczać 1 grzeszyc. Æ kąd bywa, 
że śię wielu nieznacznie psuje, 1 gorszemi się fłają, I owszem po ~ 
chwili Zakon porzucają. Dzaiekoby lepiey czynili dawnieysi; gdy- 

4 - © by naswey z młodszemi rozmowie 0 tym rzecz mieli; 1ak wiele 

nam na cnocie i pokorze należy, jako.ona każdemu icht potrzebna, 
jako mało bez niey nauka i dowcip ieft pożyteczny,albo, iż praw- 
dźiwiey rzekę, lak'wielee szkodliwy ! nig Kiedy w takich rozmo- 
wach niejaką czci, wyniofłości, *albo fawy, przeto,że są dowćipni, 
albo osobliwe od'natury przymioty wżieli, żądzą w nich wznieca- 
ją; co zguby ich zwykło bywać początkiem. - . 


AE Jasny o tym Przykład pisze Surius 1. Januar: tom: ta w żywo: 
Aey sza. Čie Se Fulgencyusza Opata. Ten bowiem nie wiele sprzyjał © 
cował.cno . wym 


ŚR: * Szacunek Rzeczy Ducbownychh | | * „KBE 
- wym Zakonnikom, którzy byli barzo pilni, i w robocie: nięspracó-re niz im 
> | wani, i cele dni na fłaraniu o rzeczy domowe zgorścapilrescid ùt my ży. - 
r . fławicznie trawili; ale w rzeczach duchownych nie byli tak'pilnc= | : 
z  mi,ani o modlitwę, czytenie, rozmyślanie duchowne tak pilno ; 
+” dbali; takich on lekce zenia. i owszem za niegodnych żddney mi: 
z | losci, i poważania poczytał, Jeżeli za5 obaczył którego do rżeczy 
1 | duchownych barzo przychylnego, i 6*swóy poftępek trefkliwego; 
- chocby nie był sposobny do pofiug domowych.i do spraw powierz- 
chownych ala fabośći sił, albo niesposcbnezo zdrowia. zgoła fiie- 
- | Zgodny; tego zwykł był wielce miłowac, i poważace Y tiusznieś 
e | Coż bowiem pomoże, że kto iefł cbdarzeny pięknemi natury przy- 
miotami, ieżeli nie będzie pofuszny i powolny,żeby mu Starszy co 
„ | chee; mógł zlećić i rofkazaćt zwłaszcza gdyby mu iego przymioty - 
„ ekazyą byly, żeby chciał albo większey wolnosci, albo od ciężarów 
 Zakonnych uwolnienia. Przeto daleko lepieyby było,gdyby takich 
darów; i przymiotów natury nie miał. 
|| Gdyby po Starszych Pan BOG potrzebował, żeby w domu swos 
im mieli ludźie sprawne, i więlkiemi darami opatrzone; w praw. ; 
„ dzieby fivsżnje o té rzeczy każdy z nich mogł być troikhiwv. Ale z 
2 tego nie kędżie wyciagał rachunku;lecz tylkoiakiemiat fłaranie, 
żeby poddani iego w duchu .pofłępowali, i codźień więcey w eno- - 
tach się pomnażaeli, i zeby podług miary możneści; i talentów so. 
- bie danych, swym się każdy urzędem bawił, 1powińifościom swo: 
- im ezynił dosyć, dla nich w poftępku swoim.duehownym żadnego 
nie cierpiąc uszczerkku. Których rzeczy iod poddstóżęszaoliegi | 
Pan BOG wyciagac będźie.  Zcpramdę, gay przyldźie dzień sodu, 
(mówi Mąż czci godny 7bemas a kempis lib 1. ae-cnteu iu mundi 
- Cap: 3.) nie będą nas pytac, cośmy czytali, ale tóśny czyniliz,asi ickcsmy 
, dobrze mómili, ale iakosmy po Zakonnemu żyli.  Uczn cwie od Źbawi- 
>- €iela na przepowiadanie pofiani ( akc mówi S. Ewergelic) z ra- 
<ośćiąyiiakoby chlubize się, do riege sie wracali. mowiac: Panje, 
x Cuda i sprawy cudomne czyniliśmy nawet djabli nam sę fefiuszni dla Imie. Bo 
« mia imwego, "Lecz im Odkupiciel odpowiedział, Nie mesejcie się z A 
; , 7 „ 160; i 
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6 SzadewneR Rzeczy Duchownych = ~~ | 
tego, że trwam duchowie podlegają, ale. $ig z tego-werelgie, że imiond wasze  N 
są napisane m Niebiesiech. W samym bowiem na Niebo zaugówa- | Zi 
niu r onego nabywaniu namśsiz trzeba weselić i radować, gdyz bez. oc 
| |. tego iednero,wszylikie nam cuda nic zgoła nie pontoza., Coż bowiem | Wi 
Mattb:t6. pomoże cztomiekomi, cboćby cały smiat pozyjkał, ieżeli firaći duszg smije? | CI 
266  . Jeżelitedy rak my, iako i sám Zbaw .cjel,o zabawach iuiługach Sp 
duchownych, nawet do pozyfkania dusz, i nawracania sporządzo: 

RE nych tak sądzi, że dla nich, nas samych nie mamy zaniedbywać, 1 
M (ponieważ nic pożytku nieodniesiemy, choćbyśmy cały świat do Die 
l BOGA nawrócili ) «a cóż będzie mówić o innych zabawach: Nie ni 
ER godźi się Zakonnikowi tak pogrążać sig w nabywaniu nauk, i in. 10 
Mi nych zabawach zwierzchnych zanorzaąć, żeby własnego poliępku PO 
M zapominał; to ieft, gdyby modlitwy; examinn, ćwiczenia sięw u pr 
li martwieniu i pokućie zapominał,o rzeczy duchówne poślednie czy: Wi 
j nił (łaranie, czas onym niezgody naznaczał; a. iesli co opuśćię ne 
Í trzeba, duchowne rzeczy opuszczał, co ktoby „czynił, zaprawdę) jęl 
| żyłby bez duchasa niejako Zakonnik. Sa, BEL 
ES ZA O Uczniu swoim Doezytheuszu powiada $.Dorotheus,że gdy mu mi 
l ; zlecone było o chorych ftaranie, z pilnośćią temu urzędowi czynili 11 
5 dosyć, pilne o chorych miał fłaranie,loźka piękńie i przyttógniew $0 
h — ściełał, wszy tko w komorze porządnie ykiądaf, tak, ze dziwna w że 
każdey rzeczy piękno 6: ochędoltwo iasnialo. Jednego tedy cza Spi 
su, gdy przyszedł Dorotheusz na mieysce chofujacych; aby cho J4 
rych nawiedził, fkarzyłsie I)ozytheusz, Przychodzi mi Qyczy «0 
| niejaka mysl prożney skanis ktora: mi przywodzi, iak piękne Po 
_ wszyltko 1 chędogo rozłożyłes ? Jak to Starszemu twemu będzi 2] 
miło! Jedną odpowiedzią wszy!łk3 chetke prożney chwafy zara na 
od niego odpędził Dorotheusz, mówiąc: Wprawdzie barzo-pilnyn fa 
Dozytheuszu tales się Infirmarzem,ale nie dobrym i.cnorliwym (ta ch 
fes sig Mnichem; dobryś ieft pofługacz chorych, ale nie dobry. Za fe 
konnik.. Niech tedy każdy tak się itara; itak żyje, żeby su © 14 
onim nie mogło mówić: Dobrym wprawdzie Infirmarzem, alb fta 
dobrym ftałeś się odźwiernym;ale nierownie dobrym Zekina Wi 
ie 

| 


. sprawiedliwości iego, a to wszyjiko wam przydano będzie: 


l 

Szacunek Rzeczy Duchownych BA; 
Nie na tośmy bowiem tu przyszli, ale tylko,żebyśmy bylt dobremi 
Zakonnikami: . to iedno nam poważać trzeba, i zawsze mie" przed 
oczyma; inne zaś wszyfłkie rzeczy za poślednie; i iako przycdatki 
względem poltępku duchownego mamy ważyć,według owych fow 
CHRYSTUSOWYCH: Szukaycie-tedy' naprzód „Krolefima BOŻEGO, È yra . 
33. 

O ftarych awych Puftelnikach czytamy,iż ponieważ nie zawsze _ 
mogli czytać, rozmyślać, i modlić się; ofłarek czasu trawili na ro: pra > 
bieniu koszykow, rogoży, i innych ręcznych robotach, żeby zgołain dob; © 
nie próżnowali: inni 2a$ z nich ku końcu rokti, to; co prze? cały Pau. 
rok zrobili, zwykli byli wrzucać: w ogien; że:za nie pieniędzy nie 
potrzebowali na wyżywienie swojej. gdyż tylko dlamehodzenia 
próżnowania; i aby czas dobrze trawili, pracowali,  Taki' nam 6 
własny pofiępek,nade wszyitko i naywięcey fłatać się potrzebagini- 
ne zas sprawy i załawy,choćbyśmy ie dla przytugi bliźniemu przy: 


, jęli, nie inaczey odprawować trzeba; tylko-dako'owi:SS» Qycówie 


kuttelnicy; koszyki swoje pletli; a dła.nich nas-samych mie zaj: 
minac, ant zaniedbywać ftarania o dusze nasze, albo dla nich;i nays 


. mniey od. dofkonałości, którey: upatrujemy; odftępować.- - Dla tę: 


go to zawsze za fundament; 1 pierwszy poczatek ftanowić mamy; 

że cwiczenia duchowne, które do własnego: naszego /poiłępku są 

sporządzone; z: wsze pierwsze mieyśce: misć, inadinne rzeczy ma- 

ją być w używanin;ani dla żadney opuszeżońe: To bowiem ieft, 

co nas w'calośći zachowaji: to sprawi;że w drodze chot będziemy: 

poftępowalijw czym ieśli bynamniey ulłaniemy, zaraz się pokaże,że' 

2 picitey drogi sehodżiemy,ioney odfiepujemy. Y zaprawdę,barżo 

nas uczy codzienne doświadczenie; że nie inna ieft przyczyna o> 

fiabienia naszego w. rzeczach duchownych,jako że w rzeczach du: 

chownych ilygniem;i żiębniejem: Hschloserce moje, boni zapożuniał py, 

ieść chleba mego. Ježel bowiem nam schodzić będzie na pokarmie “s. 

i posiłku duszrym, niepochybnie mdłemi,- fobemi d guusnemi zo: 

fianiemy. Dle czego S..Oyciec nasz uśilnie nam toi wasżnemi fo» 

wy. wrąża, i częfło nas: oto upomina. Na iednym bowiem miey: 3. p. Conf: 
7 SCU -fa 1. $ 23a 


IOKo 


nę | 


Szdruaek Rzeczy Duchownych, 


bę 
tr Reg:13: scu tak mówi:=O. 


Sunu: | gw anie okola tego bawić śi ma, cokolwiek da ich zaprzenia przynależy, i 
ażeby barśięy m cnocie i dokonalośći pojigpomali, Na inny a mieyscu ind: 

Regule 21. Wi: /PZYSCYCŁAS TaZTACZNY r<ECZOWA dachowaym nitebay oddująsź nabo 
Summ: | zęjfwa medłąg miary taki Bokiey im udźielo tey, niech pilnie aabywaję 
Regulas, Na koniec glżie indźiey mówi: Wizyscy czas sobie naznaczony niech 
Kon:  mypełuiają na modlitwie na rozmyślaniu, i czył du, ze Wszy ikg: pil aością 
Fomu Z tąd iawao ie:t,żź fłarsi niecacą, żeby, lubo wiele zabaw mający, 
_ehce, i częscią z pouszeńitwa włożonych, częscią które 4 powinaiości u- 
Srazy, , Międa gwezo mają do fkatku przywodźić, tak onćmi zabawiemi by: 
znieję _ Wali, żeby zwyczayne cwiczenia duchowne opuszczaj mie ması 
pk: bowiem żadne 70 Starszego, któryby caż ał;żeby Wszuły, a leszcz 
nazuacze. Reguły tak ważne, iakie są teod kozokolw.ek miatysbyc prze.tę: 
nego. powane, i tamane». N iech tedy Zaden niedo:kaqatosći.swojey, i 


$erm:de re. go do rzeczy duchownych afłektu. Przeto 1.5. Bazyli upomina: 


KA barzo potrzeba; żebysmy BOGU wierne: byli, w oddawaniu na 
7 perfett: leżycie-czasu taz iaczoezo modlitwie, i ćwiczeniom duchownym, 
Rie Jeżeli zas podczas dla zabawy z potrzeby przypadającey, ue bz, 
PENOS dżiemy mogli czasu esarri ye apti aż MASA i SA 
„pie może. piem się z sumnieniem, wielką nam trzeba żądzą wzduczicj Ila: 
fig aweRO koby głod niefaki, żehyśmy sta tę wadę ZY i j dak nay 
praw ć,na prędzey możemy; naprawili, Jako kiedy omieszkamy godziny 1 
by qS dzenia, albo spania, albo przetó, żesmy n chorego nacowallyczęscią 
cza: ulo 
200,4 m- szczyśliwsqo zciałem roz.łania, ten niedo tatek i olieszkaiie Z pik 
maa nością: zarsz natradzamy;i itaje nam na to czasu wygodaego. Fi 
ma, tedy icit prawdziwa Starszych wola i intencyazkiedy kogo piy t a 

) : Zabaw" 


wych, którzy są na.probacyij i00SKEM mażyfikich ust. - 


mako + o dako REMISIE nE ne UŚ „ja a AAS am A 7, 


Szacunek Rzeczy Duchobiych. | d 


iARRYA 7% 
zabaw duchownych, gdy tego rzecz potrzebuje, do innych zabaw 


wżywaja; niechcą bowiem żeby ie dla tego opuszczali, ale tylko, 
żeby na inszy czas odłożyli, a potym zupełnie i dofkonale nagra- 
dzili, według owego upomnienia Medrea: Nie zarrudniay się, abyś 


Się zawsze modlić nie miał. Nie mówi, nie przeszkadzay,ale nie Za- Keeli: t8, 


trudniay się, toieft, niech nie bedzie żadna przeszkoda, albo Za- 
mieszanie tak wielkie, którecby ra przeszkodzie było, żebyś nie za- = 
wsze mogł modlitwy odprawować. Nigdy zas dobremu Zakonni- 
kowi taka przeszkoda nie przypada,zawsze bowiem czas iaki wy- 
godny znaydzie, którego ten defskt nagrodzi, i naprawi. 


PZĄ 


O S. Dorotheuszu piszą: że gdy miał sobie polecone ftaranie s. Dorotfe. 
przyjmowania gości i Brać1 z daleka przychodzących, i dla tego w Doćirin: 
częlto; długo w nocy mi siał nie spacja pod czas z łóżka wftawac;, plot: PP. 
żeby gościom dodał rzeczy potrzebnych; iednak zawsze z innejni Tom: 3, 


Bracią wftawał na modlitwę przepisaną, to też iednemu z Braci 
polecił.żeby go budźił, przeto.jż ranny budźiciel (wiedząc,że dłu. 
go w noc barzo był zabawny, częścią że z gorączki ieszcze byľ nie 
cale ozdrowiał ) budźić go zaniedbywał. Toto była dobra żądza, 
żadną miarą nieopuszezać ćwiczenia duchownego, i żadną śię za- 
bawa niezafłaniać, albo wymawiać od niego-Ani dla iego opuszcze- 
nia, ofłatek dnia być nieuzbrojonym i zamieszanym. Przydają tam 
1 owo: że ftary ieden widział Anjofa wszytkim kadzacego, którzy 
z pilnością na modlitwę się udali: toż czynił i mieyscom owych, 
którzy od Starszego zabawieni, nie mogli być na moclitwie, ale 
nie owych, którzy ią z niedbalitwa opuszez.li. Będzie to na po- 
cieche cwych, którzy dla zabaw z pofiuszeńftwa przepisanych, ra- 


zem zinnemi pofłanowionego i powinnego czasu, nie moga śię -~ 


bawic cwiczeniem duchewnrym; oraz bcazcem do firzeżenia sies 
zebysmy z własnego niedbalitwa, i gnusności onego nieopuszczali. 
B 
x ; ROZDZIAŁ 


16 Księgi I. Rozdźiał II. 
n ROZDZIAŁ WTORY. 
O chęći i żądzy, którą do nabywania Cnot, i 
` Dojkonałośći przynośić mamy. 


n PE WYR ZEKAZ) 


ER ANAA 


ERZE 


il M a e Esgoflamieni, ktorzy łakną i pragną (prawiedliwośći, albowiem oni bg- 
śrzódek dą nasyceni. Lubo sprawiedliwość ielt szczegulne i osobliwe í- - 
ko mię. iedney z cnot przednich, ' od innych trzech różney; oraz 
nia Doro" 


a qasdi jednak ielt powszechne imię, spolne: wszelkiey cnocie i swiątobli- 
jek iey, wości, ponieważ dobre, i z cnotą złączone życie zwyklismy nazy- 
pragnać. wać sprawiedliwośćia, świętego zas pobożnie żyjącego zowiemy 
proverb, sprawiedliwym. Æ kąd mówi Mędrzec; Sprawiedlimość ( to ielt , 
11. 6.  świątobliwość } prawych wyzwoli ie. Także iawno ielł teraz, że to | 
fłowo na wielu mieyscach Pisma świętego tak Się rozumie: Tak ' 
Mattb: $- Odkupi: iel JEZUS mówi: Jeżeli nie bgdźie obfitowała /pramiedliwość | 
20. musza, to ielt cnota, bogoboynost, I świątobliwość wasza większa 
nie będzie, niż. Doktorow Zakonnych, iFaryzeuszow. W tymże 
sensie brać trzeba fłowa CHRYSTUSOWE do Jana Chrzciciela, | 
Mak ZE śię go chrzcić. zbraniał. Tak, przyfłoi, abysmy „wypełnili wszelką 
1.  fpramiedlimość: toielt, abysmy: dali przykład swiatu, doikonałego 
- pofłuszeńitwa, pokory, i wszelkiey dofkonałości. — W tymże rozu- 
mieniu biorą Się ffowa na początku położone.  Blogofawionemi te- 
dy Pun owych ogłasza, ktorzy rak gorącym cnoty i dofkonafości 
na duszy pragnieniem. pałają, Że iey Takna i pragną, ponieważ 0: 
ną będą nasyceni, i oney za czasem fłaną się uczeltnikamm. A to 
ielt iedno z ośmiorga Błogofławieńitw,ktore nam sam Pan w owey | 
| mowie piękney na górze mianey i podał, i przepowiedział. Na 
3. Hiero- które fowa tak pisze S- Hieronim. Nie dosyć nam ief chcieć Jpramie- 
njmut,  Jlimośći, to ieft, cnoty i dofkonałości, ale nadto trzeba, zebysmy 
czuli nieiaki głod i pragnienie sprawiedliwośći, i cnoty; żebysmy : 
Prel:42.2. mogli mówic z ukoronowanym Prorokiem: Jako pragnie Jelen do 


ra 0 


źrzodł modnych, tak pragnie dusza moja go ciebie BOZE. - Ta- 


moor 


— 


O żądzy nabymania ©not 1 Dofkanatości, i 

Takiey zaś ceny ieft to pragnienie, że (iakosmy w przeszłym pz ian 
rozdź: mówić poczęli ) od niego zawifło wszyfiko nasze w duchu faodte 4 
poftępowanie, i pomnażanie $ię, i ono ieft początkiem nabywania dzy oney- 
wszyftkiey dofkonałośći,i srzodkiem iedynym,według fow Mędrca: z 
Początek bówicm onej, to ieft, nabywania mądrości ( która ieft pozna» Sap: 6. 18. 
wanie i miłość BOGA, na czym należy wszyftka nasza dofkona- 
fość) ieft nayprawdziwszy, a iŻ tak rzekę, serdeczny, a ten jeft 
pragnienie karnośći, i żądza. Przyczyna tego ta left: że (jako naus 
czają Filozotowie) we wszyftkich rzeczach, naybarziey iednak w 
sprawach moralnych, albo do obyczajów iłużących, miłość, i żą- 
dza końca, pierwsza ieft przyczyna, ktora wszyltkie inne porusza 
do czynienia, tak dalece, że im większa ieft miłość i żądza końca, 
tym większe fłaranie do iego otrzymania, i pilność bywa przykła- 
dana. Barzo wiele zatym należy, żeby samą cnoty i dofkonałośći 
żądza była wielka, aby oraz ftaranie o iey nabywanie, i doftąpienie, 

i pilność była wielka. 

Tak wiele zaś do poftępku należy, i/potrzeba ieft,aby w nas była Jakie za- 
ta żądza z całego serca naszego pochodząca, i nas za sobą pory- miewa 
wajaca, żeby potrzeba nie było, aby masza w tey mierze pobudka taka też a. 
naftępowała; że z owym, któryby tey żadzy nie miał,małaby mieć hon w 
nadzieję trzeba. Naprzykład pofławimy Zakonnika, (ktorą po tym dla Rega: 
naukę sobie każdy wecłtg ftanu swego ftosować może ) dobra, i kòw. 
barzo potrzebna iefł w każdym Zakonie, pilna Starszych nad pod- 
danemi czuyność i fłaranie;potrzebne też ieft ftroiowanie;i wykra- 
czających karan'e; temu iednak Zakonnikcwi, który śię we wszyfł- 
kich sprawach swoich na to iedno oglada.nie wiele ufac potrzeba, 
bo ten wzgląd nad to wigeey nie dokaże.żeby do czasu,póki Star- 
szego nad sobą czującego mieć będzie, urzędowi swemu należycie 
czynił dosyć, co iezeli z szczerego serca.i prawdziwey żądzy wła- 
snego pdiępku pochodzić nie będzie, niemasz dla czego nan mieć 
m zgłea wielki,bo nie byczie mogł trwac.alezaraz utłanie,i ofłabieje. 

Taiedf różnica mieczy owemi rzeczami,które gwałtem poruszać Radex 
trzeba, i owemi, które Się same 2 przyrodzenia ruszaja: Że które wiedzy 

B2 gwałtem 
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bę | Księgi 1. Rodział II. > 
wałtem ruszone bywają, (ponieważ to ruszanie z cudzey tylko 
sily rzucenia ma początek ) im ie daley impet niesie, tym leniwiey 
i fiabiey ruszają sig: co iawno iell na kamieniu w zgórę rzuconym, 


„Przećiwnym się sposobem dzieje w owych,które Się ruszają z przy- 


rodzenia, iako gdy tenże kamień z gory leci do zięmi; im bowiem 
dłużey one poftępują,tym ie większym impetem natura pędzi. Ta 
tedy różnica daje się widźieć w owych Zakonnikach,którzy swa- 
je rzeczy odprawują, albo z bojaźni karania i ftrotowania, albo że 
ich Starszy przytomny widzi.albo dla innych niejakieh względów 
ludzkich; od owych, którzy z miłości cnoty,albo z szczerey żądzy 
podobania się Panu BOGU do spraw swoich bywają popedzami:że 
ów pierwszy impet dłużey nie trwa, tylko poki trwa ltrotowanie, 


‘I dogladanie Starszego pilnującego, a za iego ufłaniem,ufiawa i gi- 


nie:owych zas cnota trwa.i mocno ftoi, Za przykład niech będzie 
Ciotka S. Grzegorza Papieża Gordyana, (iako samże pisze ) którą 
gdy S'oftry iey, Tarsilla i Emiliana obwiniały, że -była w obycza- 
jach lekkomyślna, i że sukienkom Zakonnym, ktore nośiła, przy- 
iłoyney powagi bynamniey nieprzeftrzegala; póty fłatecznosć na 
twarzy pokazowała, póki ią Sioftry ftrofowały, i ltrofowanie nie- 
wdzięcznie zdała Się przyimować:ikoro zas owo od Sióttr itrofowa- 
nie i karanie ulłafo, zaraz owe zmyśloną/i obłudną powagę porzu» 
cała..a czas wszyftek na bayki, lekkomyślności, i szyderikie ruzmo- 
wy z świeckiemi dzieweczkami, które sig w tymże Klasztorze ba- 
wily, obracała. Byfa ona nakształt łuku niejakiego, mocną i świe- 
ża cięćciwą natężonego.która gdy będzie spuszczona oraz i luk pos 
zbywa natężenia, i do pierwszego przyrodzonego ułożenia powra* 
ca, Jako bowiem to niepoclodziło z szczerego serca, ale. gwałto: 
wne było, i z musu, tak było an: trwałe ani nieodmienne. 

A zas sprawa dofkon. łosći zadnego gwałtu nię przypuszcza, ani 
gwałtownie ma być odprawowana, ale potrzeba, aby pochodziła 
z chęci i serca. Namieniaja to owe:łiowa Odkupićiela naszego P. 


iet trwa JEZUSA, do młodzieniaszka Fw*ngelicznego rzeczone: Jeżeli 
(mówi) chcesz być dolkonałym. albowiem, ieżeli sam nie zochaai 
wszelka 


ła. 
Mattb: 19, 
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O źadźy nabywania ćhot, i dofionełośći. r 
. NEA KACA: PU Š 1 O KA fe 
wszelka z kad inąd pilność i śrzodki, króręch używać moga Starśi — 
do twojey dolkonałosci, daremne będą. Ta odpowiedz ieft rozwiaż 


zaniem owego pytania, które zadaje Se Bonawentura, to ieit: Cze: Ofarać deć 


“mù przedtym dosyć było na iednym Starszym do rządzenia tysiaca per feti; 
Mnichow, i owszem (za świadectwem S. Hieronyma i Auguityna) 87s t 


- Się będą jpramiedlimi,i iako ikry miedzy trzciną biegac będą: | tórym spos 


t AE S T, PA; i 1 >. I. Caj: 394 > 
trzech.albo i piąciu tysięcy, którzy wszyscy pod iednym P'zełoża- “es 27 


nym i Przeorem zofławali; a dzis rządzeniu dźiesiąci, albo i mniey przestym 


niż dziesiąchieden Rządca i Starszy ledwo wyiłarczyc może?Przy: jg "Erze 


lożony 


.czyna tego iefł, że dawni owi Mniszy zywą iakas i go:sca dofkos nog? rzą 


nałośći żądzę w sercu mięli.ą który w nich wewnatrz gorzał ogień, sę e. 
onych iako przełożonemi pochodniami do tego, aby sig o własny udaa. 
poftępek z serca ftarali,i z wielka niejaka gordcością w drodze do m a 
fkonaiości polłępowali raz po raz pobudzał; według owego: Smiecić SWAPY 
sobem mówienia Duch S.barzo jasno wyraził prętkość i chybkość, 

laką sprawiedliwi w drodze cnot i gdy ten ogień w ich sercach raz 

palac począł, biegają. Patrz, iakoSię prętko miedzy suchą trzciną 

ogien, kiedy mieczy nie wpadnie, uwija: nie z mnieyszą gorąe0e 

scia sprawiedliwi cnot ścieszkami biegają, kiedy owym Bofkim o- 


/ gniem zapaleni i pałajecy poltępują. Że zaś dawni owi Mniszy 


nim pałalizprzeto żadnego co zachowywania tego upału poftronne- 


-50 Rządce niepotfz: bow: li, ale tylko Go pomiarkowania owegoich 


| 
| 


| 


| 


| nie będźie. Jeft zaś rzecz t 


upału. Kiedy zaś ten ożywiajecy ogień ulłanie, tedy nie tylo na 
jednym Starszym do rzaczenia czieśiąci dosyć nie będzie, ale ani 
dziesięć Starszych niewyucłaja,żeby iedrego cadofkonałości przy- 
wieść, i w nie wprawić mogli, ieżeli on iey z ftrony swojey chcieć o o> 

ak nader iawna: cóż bowiem pomoże konza 
obchodź ć i nawiedzać komorki, ieżeli kto modlitwę odprewuje ? do dokos 
izali nie może czynić co mu się poccha, po odeyściu nawiedzające- "3795ci- 
£0,_i drzwi zamkńieniu? [zali nie może myślić o naukach, i innych 
sprawach, albo o innych rzeczach pódobnych,do modlitwy niena= 
leżacych, chociaż klęczy nekształt modlacega się? Izali-kiedy ma 
oddawać rachunek sumnieniaynie może te tylko rzeczy powiedźicćs 

ktore 


l 
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które chce, A zamilezeć, z czymby śię otworzyć naybarźiey po- 


r 


a 


nietylko nie dobrze, ale owszem zle? Darmo bowiem powierzchne 
śrzodki zażywane bywają, kiedy kto wewnątrz ńie chce, ani 
szczerze i z serca nie żąda dofkonałośći. 

Hifor:Ord: _ Ma tu mieysce, co niegdy odpowiedźiał Se Tomasz z Akwinu; 
A radic: Ie gdy.go bowiem Sioftra prosiła,jakimby sposobem mogła być zbąwio- 
ake Ż1603'70, 2 E . s: f PRZE a PA R RAE ANE F 

na? odpowiedział: „chcąc. e będziesz chciał, będziesz zbawio: 

ny, ieżeli będźiesz chciał, będziesz w duchu poftępował,ieżeli na 

` koniec będziesz chciał,będźiesz dofkonałym.Na tym zawiłła wszyft- 

ka trudność, Żebyś chciał, i z serca silnie żądaj: ( Pan BOG bo- 

s wiem z itrony swojey do pomocy nam dodawania wielce ieft goto- 
i wy) ieżeli ty nie zechcesz, cokolwiek w tey mierze Stafsi czynić! 


mogą, daremne będźie.i niepożyteczne. Trzeba żebyś sam poltęp- 
i ku twego serdecznie pragnął: tabowiem sprawa ief wlasna tobie. 
I samemu, na tobie samym należy, a nie na innym;i dla tey przyczy: 


ny, przyszedłeś do Zakonu. Niech to ma kążdy za rzecz pewną, 
| I (że, którego dnia w fey sprawie ofłabieje, siebie samego;i tych rze: 
(A czy, które należą do lego poftępku, zapomni, a ćwiczenia swego 
i 5 duchownego dobrze odprawowac zaniedba, I żywa owa, A gorąca 
| |= poftępku duchownego, 4 nabywania cnot, i umartwienia siebie, 2%" 
i dza i uśiłowanie w nim pocznie gbumierać; tego dnia do zguby ć14: 
| Pola gnac poczał. W dla tego S. Oyćiec nasza samym początku Kon 
il 78 s. fłytucyii Regut naszych, to nam za fundament kładzie, mów ac: 
uli Wngtrzne miłośći prawo, które Duch $.pisać, i nasercach zmykł myrażaćj 
i mięcey,niź inne zmierzchne ufiawy nas tw smiętey fiuzbie Bozey zachomywać, 
l vządźić, i pomnażać będźie. Ten tedy Bolkiey miłośći ogień, 1 więk-/ 
l szey czci, i chwały Bofkiey żądza, zawsze nas ma pobudzać, aby- 


| śmy w drodze cnot zawsze poftępowali, i coraz daley ciągnęli. 


OR Ta 7adza, gdzie raz prawdziwie w sercu micysce znaydzie,tam 

ił nas pobudza do uśilnego i pilnego itarania, abysmy doftapili,czego! 

| pragniemy. Z przyrodzenia bowiem zawsze przemyślni bywamy 1; 
| sprawni do szukania i znalezienia, czego żądamy, o u nie 
; ; schodzi- 


trzeba? Nad to mówić: że mi wszyftko dobrze się powodźi, luba! 
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O żądzy nabymania enor dofkonałośi, = t$ 
schodzi na srzodkach do tego nabywania. Przeto prawdżiwie wy- 


/żey przywiedziony rzeki Mędrzec: Że początek nabywania mądrości, 


ieji prawaziwa i serdeczna iey żądza, i pragnienie, rócz tego Z tąd,że . 
z całego serca cnoty pragnienie pochoużii inne niemałe dobro na- 
ftępuje,( przez które ten srzodek (kutecznym się [taje ) to iefł,że by 
naytrudwieysze rzeczy z siebie samych; przez nie iłają się łatwe i 


przyjemne, Powiedź mi, dla czegoć tak foceno byłó,wzgardżiwszy 


światem witąpić do Zakonu? izali nie dla tego, że z dusze i serca 
gorąca twa do tego żądza pochodziła? IDałci Bowiem do tego Pu 
BOG fkuteczną wolą 1 atekt, to ieft, łatkę powołania, oddalił zaś: 


wszelką chęć do rzeczy świata tego, i ong' w pobożną! kú tym rże: 


czom, które są Zakonu własne, przemienił; i tym c] sposobem tę 
sprawę lącną uczynił. Czemu zas owym,którży zoftali na świecie, 
rzecż ta barzo śię zda przykra i trudna? tylko że im tey;którą tobie 
dał P. BOG, woli i chęci nieużyczył; i że (dáko sami mówią) o- 
nych P. BOG tu nie wezwał, ani im tey powołania łafki udzielił, 
Jako tedy sam Pan BOG owg gorącą żądźą i chęc; abyssię Zakono- 
'wi oddal, tak ci łacną uczynił, Że cię an: Rodzicejani krewni.ani 
cały świat, od niego oderwać nie mogli: pocchnym sposobeń, że< 
bys w Zakonnym życiu czynił polłępek, i Żebyć ćwiczenia Zakon- 
ne Tacne były; potrzeba tego żeby uwa chęć w tobie cafayi' niepo- 
luszona trwała, którąs miał, kiedys naprzód serce przykładał do 
ftanu Zakonnego:póki ta chęć w tobie trwać będźie,wszyftkie rze- 


czy będąc się zdały lekkie i łarwe; lecz: fkoro ona ufławać będzie. 


wszyftkie rzeczy trudne, cięszkie, i przykre będąć śię zdały. A tać 
ieft przyczyna, dlą którey pod czas ociężałemi i obciażonemi, pod 


Sab: 6; 16. 
Gehwtira/ 
moia Zye 
ni prz) je» 
wnk droge 
aoiKouafge 
ŚCI 


Ani Tzeo 
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czas prętkiemi i łatwemi w drodze Bofkiey iefteśmy:to się bowiem 47 cit 


przypisować nie może ani rzeczom samym, Ani Starszyn , ale nam 
samym, i małey ęnocley 1 umartwieniu naszemu. Nie inaczey, iako 
kiedy kio (mówi W.X. Awila X ma zdrowe, mocne, i czerfime ciało, bez 


, 8adney trudności mielki jaki ciężar” podnosi; chory zaś, albo dziecię mómiso *z) 
| Tak ta yzecz cięszka, i wazna! A tac to ieft przyczyna trudności, ktę. Frfoar:p. 
, tey doznawamyj de choć rzeczy też są same, które nam śię przed- 
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tym zdały lekkie i łatwe, i w.uicheśmy sobie smąkowali; potym 
e R dla winy naszey; gdźiebyśmy mężami być mieli,i wiele w drodze, : 
BP 4" Bożey m: mgźóm dofkonałych Gako mówi Apoltoł ) urość; tam my w i 
cnocie ledwo dziećmi ieftesmy, i w tey żądzy dofkonałości, z któ 1 
rąśmy weszli do Zakonu, iako chorzy sił; ltraćiwszy olłabieliśmy, —« 


ROZDZIAŁ III 
Ta gorąca żądza pofigpku naszego, ief nayza- 
cnieyszy śrzodek do otrzymania tajki Bolkiey, 


i przednie Siebie przy/posobienie, 
+ | 

Przerze- Iele nam na tym należy;mieć tę żądzą poftępowania w duchu” 
PORE W i niejakie jego łaknienie i pragnienie, ieft to bowiem ieden 7 
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í 
poeeh przednich śrzodków, i iedno z lepszych siebie przysposobie 1 
wielu mie, które z itrony naszey czynić możemy, żebyśmy cnot i doiko 4 
dlem. nałośći, którey pragniemy, nabywali. Twierdzi S7Ambroży: że: | 
Serm:3.10 Wielka żądza pofiępku duchownego, d oraz usiłowanie, zawsze w ćnofiei s 
` dólkonałości rość i pofiępomać, tak barzo śię P. BOGU podoba, ze dobrami, l 

A darami, i tafkami smojemi tego, kto ie ma, ufławicznie ubogaca. Do teg, -€ 
Luce 1:53. inni ftosują Rowa z Pieśni Panny Nayśw: Zaknące napełnit dobrami, T 
Toż samo i Prorok dawno przedtym powiedział. A/bowiem( mówi) 1 
nasycił duszę proźną, to ieft pragnacą, i duszę taknącą nasycił dobrami, * 
To ieft owych, którzy samey cnoty i dofkonałośći żądzą pałaja rak, 1 
żeśię w nich owa ich cnota wydaje,Pan wiela darów duchownych. | 
napełnia, i ubogaea: bo mu dobra i gorąca żadza serca naszej”. I 
wielce $ię pódrba. Danielowi” pokezawszy się Anjo? Gabryel, po. * 
Dang: 23. wiedział: że dla tego iego modlitwy od początku sa wy! uchanesżej $ 
by? mężen: ząaz. Króleftwo Dawida Króla, dla tego Pan BX JG iali « 
poton ków iego potwierdził, że miał wola i żadza wybudować my? 
kościoł, i dom Boży: 4 chociaż niechciał, aby go on budówoł;ak 't 
Š Salomon 
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| O żądzy nabywania pofiępku duchownego. - + DW 
Salomon Syn iego, tę iednak wolą iego przyimował, i niemniey 
nagrodźii, iako gdyby rzeczą samą przywiódł do fkutku. ` Zache- 
usz także (iako daje znać S. Ewangelia ) tylko pragnął widźieć Pa- 
na JEZUSA, aliżci załużył, żeby nań pierwey Pan weyrzał, i z 
dobrey woli na obiad iego w dom iego wniść raczył. 

Barżiey toż samo rozwodźi Salomon, o przedwieczney Bofkiey 
Mądrości mówiąc: Zacno (mówi) widżiana byma od tych którzy ią mia 
Tuja, i znaydowana bywa od owych, którzy iey szukają. Chcecie 


` wiedziec iak łącno? Zprzedza (mówi) owych, którzy iey usilnie i ż 


serca żądają,aby się im pierwsza pokazałaziużona była przedtym przy 
tobie, niżeś ty iey żądać począł, K0 fkoro smit czuć będźie do niey, 
nie wiele pracować Żgdźie, aby ią znalazł tam i owdzie przechodzae 
się: albowiem fkoro dom swóy otworzy, znaydźie ią przy drzwiach 
siedzące, czekającą. aby iey otworzył. Tak tedy Mądrość Bolka, 
którą sam BOG ieft, otwarzającemu pierwsza śię ofiaruje. O Die- 
fkończońa dobroći,i miłosierdzie BOGA naszego! Nie dosyć ma na 
tym, że nas szuka, -tu i owdźie upatruje, do drzwi naszych powta- 
rza kołatanie, abyśmy mu otworzyli. Oro mówi w objawieniu S. 
Jana: Stoję u drzmi, i kolacg, Y w pieniu Sałomonowym: Ctworz mi 
Siofiro moja. Na tym (mówię) Pan BOG nie ma dosyć, lecz iako- 
by ztłatygowany wołajac.oczekiwajac siedzi przy drzwiach naszych, 
dając znać;żeby już był dawno wszedł,zdyby ich był zamknionych 
nie znalazł.że ńie odfłępuje, ale Siedźi.abyś zaraz.fkoro otworzysz, 
nan napadł:albowiem siedzącą przy drzwiach smoich znaydzie. Chociaz 
Zas drzwi serca twego BOGU nie zaraz otworzysz,i dosyć uczy nić 
natchnieniom iego odwleczesz, nie dla tego iednak odchodzi; bo 
woli wniść,niż odfłąpić nie nie sprawiwszyzi przy drzwiach zofła- 
Jac bawi śię, czekajac.abyś mu otworzył, Czeka mówię Pan,aby się 
zmilowat nad mami, Zaden bowiem przyjaciel tak chćiwie nie pra- 
gnie wniść w dom przyjaciela swego.iako Pan BOG pragnie wniść 
do duszy twojey;i daleko goręcey i usilniey chce śię nam użyczać, 
1 prętszy ieft do dawania nam łafk i dobrodzieyftw, niż my do ich 
przyrmowania chciwi ieftesmy, czeka iednak, i oczekiwa, zebysmy 
Z AEKRC tego 
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tego pràgneli,i akneli, woła bowiem: Jeżeli kro pragnie, niech przyi- 
dźie do mnieji pije. Albowiem ia pragnącemu dam darmo ze źrzodła mody | 
żymota. Chce tedy Pan, żebysmy mieli wielkie pragnienie cnoty i. 
dofkonałosći, żebyśmy, kiedy nam da iaką iey cząlikę, ong iakoco 
drogiego wielce ważyć, i zachowywać umieli: czego bowiem mało. 
żądamy; to, kiedy nam pozwolone idane będźie,za małe poczytamy, 

i lekce ważemy, i dla tego, iedna miedzy przedniemi przyczynami 
jelt, dla których w usiłowanin o cnoty; tak małego ftarania przy- 
kładamy, i w drodze dolkonałośći zawsze poślednie mieysce trzy- |! 
mamy, że iey gorąco ani łakniemy; ani. pragniemy, ani sig do 
niey usilnie garniemy. Tak 0Zięble bowiem, ifłabo oncy żądamy; 
Że żądze nasze barziey martwe, niźli żywe się być zdadzą. 
- Sa niektórzy,( mówi S.Bonawentura ) którzy liczne czynią przed- 
Sięwżięćia i świętych żądz wiele maja,ale nigdy Siebie nie zwycię- 
żają, ani sobie żadnego nie czynią gwałtu do ich rzeczą samą wy- | 
konania,według fòw Apoftofa: Cbfieć przy mnie iefi, ale wykonać do- | 
bre, nie nayduję. Te częftokroć nie są prawdźiwe ządze, i przedsię- | 
wźięcia, ale tylko próżne iakieś, i niedolkonałe chcenia,że chcieli-- 
by, a jednak nie chcą. Jako leniwy, który chee, i niechce: Nie chee 
bowiem ręki przykładać do roboty. O czyim indziey Mgdrzec: : 


| 
! 


` Zadze zabijają leniwego, niechciały bomiem: niczego robić rgce 1ego: przez) 
4 E E £ 8 


cały dźień pragnie, i żąda. Z, tad mówi S, Hieronim: W ządzach trm4 | 
mszelki próżnujący, W. X. Jan Awila nie od rzeczy takich przyTó-. 


s: wnywa doowych;którzy we śnie rozumieją, że wiele wielkich rze-| 
i czy robią, ale gdy się ockną, nic z tego nić robią, i owszem co ins = 


szego robiąswedług owych fiów Proroka: Jako się śni łaknącemu,i ie, , 
á gdy Tg- ocknie, prožna iefł dusza iego. Takci podczas modlitwy zda. 
dzą śię chcieć wiele cierpieć, i rzeczy wielkich,od wszyfikich być! 
wzęgwrdzonemi, lekce ważonemi, i odrzuconemi; lecz ledwo Gię ru-| 
szą z mieysca modlitwy,kiedy się do czego z tych poda okazyada: | 
leko inaczey czynią, niżli poltarowili: bo to był tylko sen, a nie! 
prawdźiwe żądze. Inni zas podobnemi ich zowią malowanym nai 
desce Žoľnierzom,którzy z dobytym mieczem na nieprzyjaciela za- |. . 
mierzywszy się ftoją, a nigdy zadnego Mie rażą,tym owe Psalm.fły | 
BA sd fiowa p 


4 


O żądzy nabymania pofiępku duchownego. tg 
fłowa godzi się przyfłosować: Zaifle m obrażie przechodźi człowiek. 
Tak niektórym wszyfiko żyćie przemija, którzy się zawsze zamic- 
rzają, a nigdy nie uderzą. Izaiasz na koniec przyrownywa ich do 
niewiafły chcącey rodźić, i dla bolu wołającey, żadnego iednak 
płodu niewydającey: Dorzły dźiatki aż do rodzenia, d nie masz siły.ku 
rodzeniu. Taki ći wprawdzie ufławicznie co dobrego zdadzą się 
rodzić, ale nigdy nic nie rodzą, i rodzić nie przefłają. S. Hiero- 
nim na owe fłowa Pańfkie u Mateusza S: Biada zas brzemiennym m 
one dni, i przy piersiach trzymającym, tak pisze:Biadg owym duszom, ktd- 
re nieprzymiodiy swego płodu. (to ieft dobrych ządz ) do lat męża dolko- 
naiego;ale go ledwo się począł,w samym poczęciu i żywocie udusili: 
nigdy bowiem w uczynku niepokazować, nic innego nie ieft.tylko 
iakoby w żywocie udusić,i zabić. Biada mówię owym, którzy całe 
Żyćie na samych żądzach trawią, i których niespodźianie napada- 
jąca śmierć ,bez żadnego zgoła dobrego uczynku zaitanie! Po smier- 
ci bowiem nietylko im poczęte przedtym żądze nie-niepomogą, ale 
też dla tego karani będą, że dobre natchnienia dane sobie od Qyca 
światłości, do fkutku przywodzić zaniedbali; a tak one wtedy ią- 
ko własne dziatki swoje na Rodźice powitaną,od których,gdyby 
je na świat wydali, obronę 1 pomoc znalezliby byli. - 


Jako Absalonowi żółte,i nad złoto lśniące się włosy miafto sidła 


byty;tak wielu przy smierci na dobrych izłoćciftych swoich żądzach 
zawieszonych zginie. Wspomina Jan S. w'objawieniu swoim: że 
widział niewiaftę rodzącą,a przy niey niejakiego wielkiego smoka, 


| aby plod iey.fkoro się urodźi, pożarł; tak djabeł, ilekroć dusza do- 


bre i święte przedsięwzięcie ftanowi, wszyftkiemi swoiemi siłami 
zniszczyć ie.i przeszkodę mu uczynić usiłuje,dła tego nam należy, 
wszyftkie siły.przeciwnym sposobem.ile możemy obracać, żeby żą= 
dze nasze były takie, i tak fkuteczne; żebyśmy co polłanowim, do 
[kutku przywodźili. Tego samego chóiał i Izaiasz Prorok,co wy- 
raziť owemi ważnemi, acz krótkiemi fłowy: feżeli szukacie, szukay- 
cież, S. Bernard mówi. Jakoby rzekł Prorok: Nieuftaycie;bo żądze 


l przedsięwzięcia wasze prawdźiwe,fkuteczne, trzeba żeby do koń- 


C2 ca 


Pa. 38.7» 


Jsi ae 

4. Regum 
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5. Hieronz: 

cap:24.18e 
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20 | Częsci I. Księgi 1. Rozdżia? IV. 
ca były trwałe 1 ftatecznezi takie, ktoreby was barzo trofkliwemi i | rze 
frasobliwemi czyniły, abyśćie się codzień Panu BOGU barźiey a | iP 
> - parżiey podobali. Wedlug owych fòw Mieheesza: Opowiem ći, 0 | oti 
Micbi6. 3- czlomiecze, co iejt dobrego, á czego po tobie Pan myciąga: izali nie abyś \ Sze 
sąd czynił, i mitośżerdźie niiłow at, i trofkliwie chodźii z BOGIEM moimi + nal 

Dakr so: LOEB gorących i pałających żądz Pan po nas wyciaga, aby nas 
ja, wszy: GIa nich obdarzał dobrodzieyftwy,i wszelkiemi dobrami napeiniał, bo: 
S E Błogofławieni tedy owi; którzy cnoty 1 dofkonałosci tak gorąco ła- icł 
mywa. Kną 1 pragną,abowiem bez watpienia będą nasyceni, iżądzom ich wa 
P. BOG uczyni dosyc. Czytamy; że Ś. Giertrudzie rzekł ban: Ja cu 
każdemu wiernemu dałem złotą rurę, żeby przez nię z ubofiwione- ni 
'go serca mego, O cokolwiek prosi, to wyfsał, i w się wciagnął. La, Te 
rura (samże powiedział ) ieft dobra kazdego wola, i żądza» {ir 
SZK 


ROZDZIAŁ IV. m 


Im się kto barżiey i uśilniey do rzeczy ducho- qi 


mwnych przyklada, tym goręcey onych łaknie, 1 

i i żgqda. sa |. 
_ X 4 ; ` à 5 sy 
Ecel: 24. K? mig jedzą, jeszcze luknąć będę, i którzy mię pijas ieszcze pra. Sa 
29. gnąć będą, MOWI Duch S. rzecz mając o wieczniey madrości. Ta” Pi 


bowiem ielt różnica miedzy dobrami i rofkoszami ciała.j miedzy, Z! 
Hom: 36 duchownemi;za świadectwem 8. Grzegorza wielkiego:że owespoki| M 
in Ewarg: ich nienabędźiemy; wielka w nas ckgc 1 żadzą wzniecają; lecz fiko- d: 


ro ie otrzymamy, wszyłtko, czegośmy nabyli, tańigje, i w ohydg! ći 
śię nam obraca. Naprzykład,pragnie kto,aby był pofłany doiakiego| m 
Collegium, zlbo na Doktorfką Katedrę wyniesiony; lecz (kora okojej gi 
otrzyma, lekce ie Szacuje, ą na co większego obraca, to ieft na bo- i 
gatą iaka. Kanonia; albo przełożeńłtwa w Parlamencie swojey. Pro-| ta 
wincyi pragnie, ale i to ikoro otrzyma, prętko mając nie smak w © 
rzeczy 


TB 


O żądzy górątey do rey Dichóńijch. "BT 
i rzeczy otrzymaney pnie się ieszcze wyżey; do mieysca w radzie 
a i Parlamencie Krolewfkim, a potym i na Bilkupftwo: i to iednak 
o. otrzy mawszy nie ieft spokoyny, ale zaraz ieszcze na wyższą i ob- 
Já , szernieyszą godność oczy obraca, i tak wszyitko, czegokolwiek 
mt F nabędzie, lekce waży, ani we wszyltkim nayduje uspokojenia. 
as Ale w rzeczach duc hownych rzecz się ma prawie inaczey: one 
l. bowiem, póki ich mienab, „dziemy, niejaką nam ohydę przynoszą,że 


kj 


ta- ich nićnawidząe, barzo od nich ftrouiemy: lecz ikoro ich koszto: . 


ch) wać poczniemy, i rzeczą ie samą otrzymamy; tedy. ie dróżey sza- 
Ja cujemy, i barziey ie mifujemy,* im więcey onych kosztujemy, i 
ie-, nimi się bawiemy; tym z większym usifowaniem o nie ftaramy Się. 
la, Tey różnice przyczynę $. Papiez tę naznacza: że nabywszy uciech 
! i rolkoszy doczesnych, w ten czas dopiero lepiey poznawamy ich 
szczupłość i nieuofiatek, a ponieważ widziemy, że nas nasycić-i 
dosyć ram uczynić nie mogą, ani w nich owego ukontentowania, 
f któregosmy sig spo „dziewali, znaleść nie możemy, lekce  ważemy, 
102 cokolwiekeśmy otrzymali, ainnych rzeczy pragniemy, i o nie się 
ftaramy, 1 mniemając, że w nich znaydźiemy uciechę, i owo, któ: 
TA regosmy siç spodziewali, ukontentowanie; a tak s się zawodziemy: 
albowiem-t oz sam będzie, chociaż to i OWO; i wiele innych rze- 
| czy otrzymamy: bożadna rzecz na tym świecie P nás na- 
l sycić, i ukontentować nie może. Y toc ieft, co rzekł Zbawiciel 
pra. Samary tance: Wszelki, kto będzie pikte mwedg; znowu będźie pragnąk 
Ta! Piy iak wiele chcesz z wody świata tego, mało co poczekawszy, 
dzy, Znowu iey poczniesz pragnąca gorącego pragnienia niengaśisz:nię 


poki, może bowiem woda uciech i roikoszy, które świat ofiaruje, ochło- - 


fko- dźić pragnienia naszego, a daleko barziey ugasić; lecz dobrą ipo- 
dz Giechy dichowaegdy i ieh zupełnie nabędźiemy,i w rękach ie trzy- 
go! mać będźiemy, w ten czus ie barżiey miłować, ibarziey ich pra- 
aer goac poczynamy przeto, że ich zacność i cenę lepiey 3 
i cej im 3 aa nam własne zoftaną, tym goręcey ich pragnąć i 
Proj łaknąć będźiemmy. Y nie dżiw, lako tamże mówi S. Grzegorz: że 


t w Ów, który rzeczy duchownych świadomy nie ieft, i kosztować ich 


44 ; ` nie. 


Foan: 4 


m 
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22 . Czesci I. Księgi I. Rozdział IV. 
nie począł, niedba o nie, ani ich pragnie. Któż bowiem może mi: wa 
łować i pragnąć, czego niepoznawa, i niewie, iókie ieft w sobie? Y ra 

1. Petri dla tego pisze S. Piotr: feżeliście iednak (kosztowali, że fłodki ieft Pam, tec 

Y Psalmifta: Skorztuycie, i patrzcie, że flodkiiejfż Pan. Skoro bowiem 

9. dolkonale fkosztujesz BOGA, i rzeczy Bofkich tak miodopłynną wu] 

nich fłodkość i smak znaydźiesz, że (iako przy łowie mówi) rad: a/b 

bys po nich zjadłi palce. A toć ielt, co owemi na początku przy: spi 

wiedźionemi fłowy (Którzy mię iedzą, deszcze łaknąć bedai którzy mię Pa 

29. piją, ieszcze pragnąć będą) nam Mędrzec ehciał oznaymić. Im się byś 

bowiem barźiey na rzeczy duchowne wydawać będźiemy,tym wię en 

ksze ich łaknienie i pragnienie mieć będziemy. > 4 Zac 
Ale rzecze kto, i spyta śię: iako Się to zgadza z owemi fłowy, chc 
ktore Pan rzekł do Samarytanki przy itudni? Kto będzie pif modę pra 
13.  Którąia mu dam, nie będźie pragnąl na mieki, Tu mówi Chryftus: żę na, 

Ś ten, kto będzie pił wodę, którą on ma dać, nigdy więcey pragnie. goc 
nia mieć nie bedzie, a na mieyscu pierwey przywiedźiony m, przeł eaj 
Mgdrca twierdźi Duch S. że im więcey pić będziemy, tym wię syc 

cey pragnąć będziemy: iakoż tedy re tłowa z sobą się zgadzają? Ty kos 
trudność mialto mnie, tak SS. Oycowie rozwiązują, i mowia: ży tak 
Chryftusowe do Samarytanki fłowa tak trzeba rozumieczże ten,ktoji o 

ry wodę żywą, którą tam dać obiecał, pić będzie, zadnego więcej tac 
zmyślnych iswiatowych uciech pragnienia mieć nie będźie,spta: Sek 

wi to bowiem ffodkość rzeczy, do BOGA i ducha należących, że Ni 

się one grube i niesmaczne będą widziały. Przeto pięknie mówi się 

S. Gregor: g, Grzegorz: Jako po lkosztowanym miedžie. wszyfiko sig zda nizsma! MU 

czne, tak [kosztowawszy ducha, i rzeczy duchownych, i Bofkich, zaj 
smakuje człowiekowi wszelkie ciało,i cokolwiek ieit światowego,zdad 
mu śię być gorzkie, i obmierzłe. Co zas Mędrzec na mieyscu wy- tak 

Becli: 24, Zey wspomnionym mówi: Kżórzy mig iedzą, teszcze będą fakueli,i któż Wic 

29. rzy mię piją, ieszcze będą pragneli. chćiał, ażeby o tychże marta E 
duchownych były rozumiane; im bowiem kto więcey BOGA,i rze: kob 
czy duchownych fkosztuje, tym większym i gorętszym ku nim Tadsob 
knieniem i pragnieniem unosić się bdźie,w ten czas bowiem onycityć 

wagg | 


| 
k 
| 
| 


O żądzy gorącey do rzeczy Duchownych, ` 33 

mi: wagę i cenę lepiey upatrzy, i iaSniey pozna, iaki śię w nich zawie- - 

? I ra smak i ffodkość; i tak większą ku nim żądzą zaweźmie. Tak 

am tedy te dwa mieysca SS. Oycowie z sobą zgodne być pokazują. 

jem . Jako zas też fłowa Salomona zgadzają śię z łowy Chryftusa P. : 

3 W u Matteusza S: Błogoffamieni, ktorzy iakuą i pragną fprawiedlimości, Matt 3, 

ad albowiem oni będą nasycenić Tu Pan ręczy: że łaknący i pragnący  6e 

zy sprawiedliwości, będą nasyceni; Mędrzec namienia: że owi,ktorzy 

mię Pana ieść i pić będą, więcey go łaknąć i pragnąć będą. A iako to 

| się być może, Zeby oraz było łaknienie, i pragnienie, i nasycenie? ta- 

vi& ena iefł na to odpowiedź, Taka ieft dobr duchownych godność i 

/zacność, że choćjayże nasycają, oraz iednak łaknienie zapałaja; i 

wy, choć serce nasze posilają i kontentują, oraz iednak niejakie siebie 

odg, pragnienie sprawują. Sytość ra ieft z nowym łaknieniem złączo- 

żel fla, i łaknienie ma oraz zupełne nasycenie. Taka ieft tych dobr 

ie: godność, wielkość, i wyśmienitość, że serce nasze dofkonale nasy- 

zel €ają, i zupełnie posilają; tak iednak, że zawsze po sobie przy na- 

Vig; syceniu zo tawują laknienie, pragnienie, i żądzą, i im więcey ich 
Ty kosztujemy, iemy; i pijemy, tym więcey ich pragnienie roście, i 
żę łaknienie, Ale to łaknienie bynamniey nie trapi serca ludzkiego, 

ctó..1 owszem cieszy: pragnienie to, nienaprzykrza Się, ani śćifka, ale ' 

cej Taczey rozwesela, i niejakie serca ukontentowanie; i wielkie we- 
yæl SEle.przynosi: A lubo zupełne i dofkonałe nasycenie w samym tylka 

, że Niebie będzie, według owych fłów Psalmiiły:  Nasycony bede, kiedy 

OWI SIę zjami chwala twoja. X w Psalmie 33. 9. Będą napojeni obfitością do- 

ma mutmego. Y w tych iednak rofkoszach Niebieíkich (świadczy S. 

nill Binard, na pomienione flowa pisząc ) to będżie; że tak samym wi- Serm: 64, 

zda dzeniem P..|3OGA nasyceni będźiemy; że po nim zawsze niejako ©“ ?s'v: 

wy. łaknąć i pragnąc będźiemy:bo nam żadney owo troy-błogofiawione 

któ. Widzenie olydy nie przyniesie, ale ziwsze nową iakąs iego widze- 

achia, i cieszenia śię z niego, i zażywania ż4dzą wzniecać będźie; iá- 

rzegkobyśmy w ten czas dopiero widzieć poczynali, « Prawie tym spos 

| łajsobem, którym S. Jan w „objawieniu swoim widział błogofławio- ; 

ychtych i wybranych przed Tronem i Barankiem ftojących, 1.2 wiel- 

A | kim i 


Ps: 16.13 
Pis 35. 95 


Exod: 16. 
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Mati: FJ 
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kim weselem i radością, żaksby piesn nomą śpiewających. Bospiewanie 


"owo choć nieprzełiczenie przespiewane, zawsze nam bz.Żie nową 


i Bofka owa' manna tak nowy, i niedoznany codziennie smak wy 
dawać będźie, że zawsze nowym iakimsi podziwieniem napełnie. 
ni.będźiemy mówić: Manku! co żą żeń. Tak zgoła i na tym swieci 
ò rzeczach duchownych i trzymać, i mówić mamy: (te bowiem sł 
owych Niebiefkich, nieiakim kosztowaniem i uczeftnictwem) że! 
iedney ftrony nasycają, głod odganiają, i setce napełniają; z dru 
giey zas nowe Siebie laknienie i pragnienie wzniecają tym większ 
i tęższe; iù wigcey się na nie wydajemy, i z większym appetytett 
onych kosztujemy, i używamy. Ten zas głod ieit niejakim nasy: 
ceniem, i to pragnienie iefł niejaką duszy ochłoda, i wielkim po: 
$ileniem. A to wszyftko ma nam być na pomocy, żebyśmy, tak da 
lece rzeczy duchowne szacowali, i tak gorącą donich żądzą ichgi 
zapalali, żebyśmy, zapomniawszy wszyltkich rzeczy światowych,i 


ij 


one sobie obrzydźiwszy, z całego serca z Apoltořem żawołali, | 


Panie, dobrze tu nam być: 


ROZDZIAŁ V. | 

Jasny iefi dowod, że czlowiek ief w lasce Bo 

fkiey; ieżeli gorącym uśitowaniem i żądzą | 
pala pomnażania śię, i-pofiępowania m 


dofkonatośći. s ą!: 


17 Ebyimy zaś do gorącey potepku naszego ż3dzy; i niejakie 
/nienasyconego-łaknienia.i pragnienia poftępowania w cnotaciy 
i codźień większego a większego BOGU upodobania barźiej 


śię zachęcali, i większego ftarania i pilnośći przykładali; późyte: - 


czna naprzód, i barzo wielkiey wagi! pociechy niezmierney rzec 


ieit: iż ów z naywiększych i naypewnieyszych znak ieft, że BOG 


w Czyli | 


O żądzy gorącey pófiępowania m dofkonaloscie 80,0, 2% 

w czyjey duszy przemieszkiwa;i że zBogiem iefł zjednoczony, ieżeli 
zbawienia i dofkonałośći swojey gorąco pragnie. Swiadczy o tym 
S. Bernard: Zadnego (mówi)zgoła obecności. Bofkiey w duszy pemniey* 
szego świadectwa niemasz, iako żądza lalki, cnoty, i dofkonałośći,ceraz 
wigkszey, Dowodźi tego fłowy samegoź Pana BOGA, u Medrea o 
sobie mówiącego: Którzy mię iedzą, ieszcze łaknąć będą, i którzy mię 
piją, ieszcze pragnąć będą, Jeżeli tedy nienasycone masz łaknienie i 
pragnienie rzeczy duchownych, i Bofkich, wesel śię, i raduy; to 
bowiem znak iefł, i proba nieomylna, że BOG w duszy twojey 
mieszkanie założył. On bowiem iefł,który łaknienie w tobie spra- 
wujes to pragnienie w tobie zapala. Wcześnie tedy napadłes na 
ten znak fkarbu Bofkiego, kiedy go tak profłym sladem za nim idąc 
dochodżisz.. A iako pies gończy póty powoli i leniwo chodzi, pò- 
ki sladu zwierza nieznaydzie; fkoro gozas zwietrzy,gorąco i prętko 
biega, i w drodze, i bez drogi szukając połowu, ktory zwietrzył, i 
nieprzeftaje biegać, póki go niedogoni: , tak, który prawdźiwie u- 
czuł wdźięczną wonią Bofkiey fłodkości, spieszno bieży: za wonią 
tego oleyku naydroższego. Pociągniy mię za sobą,pobieżemy Za monno- 
ścią oleykdmw twoich, BOG,który w tobie mieszka, ciebie za soba po- 
rywazieżeli zaś w sobie tego łaknienia i pragnienia nieznaydujesz, 
bóy się, żeby tego przyczyną niebyło, że BOG niemieszka w sercu 
twoim, własna to bowiem ieff rzeczom duchownym i Bolkim, (za 
świadectwem S. Grzegorza, 'że kiedy ich niemamy, w ten czas ich 
bynamniey niekochamy, ani żądamy, i owszem ie lekce ważemy. 
Pisze S. Bernard: że zwykł był drzeć, i z przefłrachu włosy mu 
powitawały, kiedy z pilnoscią uważeł owe fłowa Ducha S. przez 
ufa Medrea rzeczone: Niemie człowiek, ieżeli miłości, czy nienawisci 
godzien ief. Tak bowiem o sobie pisze: Straszne to mievsce, i żadne 
89 pokoju nieznające, calem się przelęki, gdym o nim pomyślił, to u Siebie 
ze drzeniem uważając: A kto wie, iezelim iefi godźien milosci, czy-niena- 


„ iście Jeżeli tedy tauwaga niepewnośći, i niewiadomość”, ieżelis- 


my w lasce, czyli w nienawiśći u BOGA, Mężów SS, fiilary Ko- 


|» ścioła S. świgtey bojażni i drżenia nabawiła; iako nas nieprzerażi, 
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którzy mamy wiele przyczyn bojaźni z grzechów popełńionych? 
2. p: W nas samych odpowiedź śmierći mieliśmy. Wiem zapewne, żem BO: EB 
"5: GA grzesząc obraźił, a niewiem zapewne, ieżeli mi wina moja 
ielt odpuszczona, a kto niezadrży? Jak wieleby kto szacował,gdy- 
by pewny iaki znak, dowod, i pewność mieć mogł rzeczy, na kto- 
rey mu tak wiele należy! O gdybym zapewne wiedźiał,że'mi BOG 
odpuścił moje grzechy! O gdybym wiedział,,żem iett w lasce Bo- 
żey! Lubo iednak niepochybney, i niewątpliwsy w tym zywocie. 
pewności: mieć niemożemy, żesmy w łasce i przyjaźni Botkiey, bez 
osobliwego iego objawienia: z niektorych iednak okoliczność! do: 7 
myslac siç możemy, które nam niejakie przynoszą dowody i podo: 
bieńltwa, z których jedno. niepostednie ieft; ieżeli kto do nabywa- 
nia dofkonałośći, i barziey a barziey codźiennie poftępowania w 
cnocie i doikonałośći sobie czuje w sobie łaknienie, 1 pragnienie. 
"Na tym iednym dosyćby nam być miało, abyśmy tę żądzą uftawi- 
cznie % sobie pielęgowali, ipomnażali; że przez nię mamy iasne 
świadectwo, ibarzo pewny dowodziż ieftesmy w łasce i przyjaźni) 
Bofkićy, ta iedna pociecha, i wesele ieft iedno zsnaywiększych, 
które na tym świecie mieć możemy. 
Potwierdza się ta prawda owym, co mówi Duch 8. w przypo: 
Frov: 4. wieśćiach Salomonowych: Scieszka sprawiedliwych iako śmiatłość ia: 
: śniejąca pofiępuje,i rościć aż do dnia dolkonalego, Jako bowiem swiatłosć, , 
fłoneczna rano mała, im barźiey śię pomyka ku południowi, tym 
się fłaje dofkonalsza: Tak i sprawiedliwi, im dłużey w życiu po- 
ftępują, tym większy w enotach czynią poftępek. Pięknie o tymó. » 
Epif: 233. Bernard pisze: Nigdy sprawiedliwy nierozunie, że ogarnął fpramiedli: g 
pe A mość, nigdy nie mówi: dosyć mi na tym: ale zawsze łaknie i pragnie fpra- 
VAN: wiedlimośći, tak, iż gdyby zawsze żył, zawsze He z niego ieft, usitowa?dy .- 
być Jpramiedlimszym: albowiem zawsze % dobrego na lepsze pojigpomat 
Pila; 83. wszyjikienii $ilumi usiłuje. O takich bowiem napisano Poydą z cnc), 
m cnotę, póki przyidą do naywyźszey dofkonałości. Lecz droga oźiębłychy, 
niedofkonałych, 1 niecyotliwych,iako wieczorne swiatło, ktore co 
raz barźiey a barziey ufłajezi ćmi się, póki nieprzyidźie do Giemno* 
ć sel | 


ŻE BK CAŁE Z Pag 


| 
| 


W dofkonałośći niepoftępować, iefi ufiępomać, ©. 37 
M ści północnych: Droga niezboźnych ciemna, niemiedzą, gdzie upadną. 
J- - Czglło też do tey ślepoty przychodzą, że niewiedzą, na co napa- 
ja dną, i niepoftrzegają swoich niedofkonałośći i błędów, owszem 
Jani ich ftrofuje sumnienie własne, gdy w nie wpadną: a pod czas 
ò- _ tak zaślepieni bywają, że gdzie ielt grzech, im śię zda, że grzechu 
G niemasz, gdźie zaś podobno ieft grzech śmiertelny barzo cięszki. 
o- tylko się zda być grzechem powszednim; w tak cięszkim są zamie- 


Prov: 4, 
19. 


e szaniu, i ślepoćice ć 
IA ROZDZIAŁ VI. 
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w Objaśnia śię, iakim sposobem niepofiępować, 
ie def ufiępować: niefławać śię lepszym, 


vi- 
U LJ ld 

a ief gorszym się fłamać. 
An ; s 
ch pospolite iefł wszyftkich Oyców SS. zdanie: 77 drodze Bożcy nie- 

pofigpować, ieft nazad ufiępować, to zdanie i naukę tu obszerniey 
po: objasniemy; żeby nam to ftało za oftry bodźiec, do uftawiczne- 
Ja go poltępku i wzrofłu w dofkonałości. Któż bowiem zechce wra- 
(OŚ. cać się nazad, i uftławać w tym, co szczęśliwie zaczął? zwłaszcza 
ymi kiedy sam Zbawiciel przećiw takiemu wyrok ogłosił w Ewangelii; 
Po. Zaden który sig ujął pluga, d ogląda sig nazad, nie ieft sposobny. do Kro- Luce 9.62. 
NO > Jejima Bożego. Które fłowa wielkąby nas bojaźnią przerażić miały. 
dj 'e S. Auguftyn mówi: Pory niemracamy sig nazad, póki się garniemy do eni 
a tego, co przed nami ieft, lecz gdźie fiać poczniemy, ufigpujemy: i tym sa- Ba Gd 4 
A mym, że niepofigpujemy, nazad śię wracamy: ieżcli chcemy niemracać sig, Virs: 
e ra potrzeba, á coraz daley tofiępować, Toż samo, a niemal temiż 
eht łowy mówią Swigci: Grzegorz, Chryzoftom, Leo Papież,i niemało 
1 Innych SS. Qyców, i owszem każdy toż samo częściey na różnych 5 
- |- Mieyscach przypomina, osobliwie iednak, i obszernie o tym mówi 
a S. Bernard we dwu liftach swoich: gdźie do Zakonnika oziebł<go; p no:253 
SE BL ighu- 634. 
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i gnusnośći podającego śię,który przeitaje na pospolitym Żyćia spo- uf 
sobie; a niechce się lłarać o większy w duchu pofłępek,rzecz ma- się 
jac takim go przeraża ftrofowaniem. O Mnichu, niechcesz pofigpować: sy: 
nie. Cbcesz tedy ufiępować? mie.. Cóż tedy? Tak sobie rzecześz: zyć chcę, nai 
i na tym, przejfłać, czegom doszedł: ani cheg być gorszym, ani żądam być nie 
lepszym. Tego tedy chcesz,co być nie może co bowiem fioi na tym smiecie? tua 
Nie albowiem zzoła na tym swiecie nietrwa nieodmiennie;lecz to my 
Yacob: 1. samemu Panu BOGU fłuzy: u którego niemasz odmiany dni zamienia tac 
Mad przemiany. O którym napisano: Ja Pamani znam odmiany. Inne wszy: a, 
Prai ror. ftkie rzeczy ufławiczney przemianie i odmianie sa podległezelbowić: opa 
mszyfikie dziela rąk twoich iako szata zmiotszeją, i iako oaźienie odmientsa 
ie, i odmienią śię; ale ty tenżeś ief, i lata twoje nieufianą O człowieku rze 
zaś w osobności Job powiada: że nigdy w teyże jedney fłałosci nie wi 
Fob: 14. TWS ani ftoi, Człowiek ucieka iako cień,d nigdy nie trwa m tymże fa- Zu: 
nie. Tak i Chryflus Pan (mówi S. Bernard) półki na żięmi był ni- tę 
dźiany i z ludźmi przefiamań, izali jiatx bynamnicy, iza nie o nim na- wy 
Luca 2. pisal S, Łukasz Ewangelilta: A JEZUS pojigpował w mądrości ile. ra 
52. éiech,i łasce u BOGA i u ludzi: to ieltywiększe rzeczą samą mądrości (Gi 
i swiątobliwośći codzień dawał dowody. Prorok tez o nimże prze: » 
Psal: 18. powiedział, że się przygotował do biegania tą droga: P5fkoczył iak din 
Olbrzym na Vieżenie w drogę. Jeżeli tedy chcemy w Chryffusie mie- 7% 
szkać,tymże sposobem, iako on chodźuń, i tąż dragą,i nam chodzić dr 
1. foan:2. potrzeba: Kto bowiem mómi,że % nim mieszka, (mówi Jan S. ) powie tri 
Gun. 28, nien iako on chodili sam chodźić. Jezeli tedy gdy Pan bieży,ty Się" zafia- (na 
namwiasz, (mówi Bernard S. )rieprzyblizaszśię do Chryfiusa, ale się bar: 1) 
źiey oddalasz. Widzia? drabinę Jakob, i na drabinie Anjcłow: gdźie żaden ki 
Siedzący,żaden $ig niepokazał fiojącyale wszyscy widźiani byli albo zjięfi [sc 
jå, albo mfiępujący. Sam PanBOG na wierzchu drabiny wsparty na ! 
niey spoczywał.żebyśmy śię z tąd uczyli.(mówi tenże S. Bernard) W 


że w drodze cnoty miedzy witępowaniem i zftępowaniem, mie-/W 
"dzy poftepkiem, i zaniedbaniem pottępku w tym ftanie życia smier- M 
telnezo, nic, coby śrzodek trzymało, znaleść śię nie możez ale kie= | 
dy człowiek nabywać enoty, i w niey poitępować prisia tam ik 
) a]c 


"IP dolkonałości nie: boffępować, iefi ufępomać, 29 3 
je ufłaje, i nazad śię wraca, nakształt koła tokarfkiego, które fkoro 
i? śię chce zaltanowić 1 spocząć, zaraz śię w zad obraca. Tegoż u Kaf- |. 
dł syana naucza Opat Theodor: Powinniśmy (mówi) do usiłowania 0 Kwisa 
g, nabywanie cnot, uftamicznego pieczolowiiego przykładać fiarania, i ćmicze- Abb: The- 
yć niem się mnich bez przefłanku zabawiać, zeby za ujiawańiem: poftępku, 0d; e. 24e 
e? tudźiez nienajiępowało w nim ufiępowa ies iakosmy bowiem pomiedżieli us 
to myfł nasz w iednym i tymże fianie fiać niemoze: toiefi žeby ani Się w cno- 
ia tach pomnażał ani szkody nieodnosił, albowiem gdzie nieprzybyma,tam ubyma, 
y- d gdźie ufłanie chęć do pofiępowania, tam niezeydzie na nichespieczeń/imie 
ie, opadmienia, 
isa Ale rzecze kto: Dobrzes ty to powiedział, i rak śię prawdźiwie 
ku rzecz będzie miała, ieżeli się nato iednofłaynie zgodzą SS. Qyco- 
ie wie; lecz tylko prz:z przypowieści nie własnie, i trudnemi do zro- 
ła- zumienia flowy zuaczą siç wszyiłko mówić; przeto wytłumacz nam 
zi- tę przypowieść, a iaśniey i wyraźniey tę prawdę, żądamy, żebyś 
ia- wyłożył. Rad to uczynię; SS. Qycowie to iaśniey pokazują. Wy- 
le. raża to Kafsyanus pi+knym podobieńftwem, którego też użył $. 
ści Grzegorz: Jako (mówią ) ów, ktory iefFna mieyscu, gdźie byfira rzeka Cajs; ubi 
Ze: w morze mpada, gdyby chciał |pokoynie ftać.d nierobitby opierając się prze- o Greg: 
jak cim modźie, bylby m iawnym niebespieczeńj,mie,żeby go byfira woda do mo- =" RR 
jie- 724 niepormała: nieinaczey Się dzicje w drodze zywcta duchomnego,którego 35: 
AK droga żak iefi pochyła, i naturze waszey przez grzech zepiowaney, tak 
mie trudna, že ktoby w niey gmaliem daley pojlępować uieusiłował, sameby ga 
fia- matiiętności masne popędliwością swoją,iako byfira rzeka na przepaść po- 
jar+ rywale Rownie, iako przeciw byftrey wodzie żeglujący, ieżel: się 
den kiedy RER opierać, i daley pomykać zaniechają, prętko byftro- 
pu- „ścią daleko nazad powracani bywają. Krolefimo niebiefkie gwal} cier- Matt: 11. 
rpa pi, d gwalromnicy porymajgie, Dla tego potrzeba, żebyśmy zawsze 
rd) „walezyli przeciw popędliwość: namietnośći naszych, i otym śię za- 
ije- |Wsze sprzeciwili: czero ieżeli zaniechamy, znaydziemy zaraz, Żeś- 
ier- My znacznie nazad uftapili, i odpadli. | 
kie- |. Święci. Hieronym i Chryzolłom'tęż samę rzecz, inną nauką, 
am [Ktora Swięci, i Teologowie przyimują pospolićieji którą S. Tomasz 
> : (o ftanie 
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(o ftanie Zakonnym mówiąc ) przywodżi: barźiey objaśniają. Mo: 21 
2. 2. q witedy na mieyscu pomienionym S. Tomasz, Zakonnicy są w fłanię ZĆ 
dolkonałośći: nie żeby zaraz, ikoro Zakonnikami zoftali, dofkonały. FE! 
mi byli, ale że pragnąć dofkonałośći, i do niey ciągnąć, Są obowią 1“ 
zani, Kro zaś niechce być dofkonalym, ani śig fiaras zeby nabywał dofkt ba 
nałości, o tym twierdźi: Że tylko na pożor i zmyślonym ieft Zakonnikiem A 
Zakonnik bo nie czyni tego,po co przyszedł do Zakonu. Z tym się tu nieroz r 
Ee y wodze, ani chcę dowodzićjieżeliby grzeszył śmiertelnie Zakonnik, I? 
DZ iei któryby mówił: Dosyć mi na tynt že Przykazania Boże, i śluby mole i je 
w iawnym flotne zupełnie i należycie zachowam; ale o inne reguły, ktore mig joł 29 
ARA grzechem nieobowięzują, niefrażuję się. Różne bowiem są w tey mie: 
` grzechu TZezi sobie przećiwne uczonych zdania:albowiem niektórzy naucza 
ti j% żeby grzeszył śmiertelnie; inni przeczą, żeby grzeszył śmiertek 
Hżier 3. Me;chyba żeby przyftąpiła pogarda! żeby na wzgardę tak mówil . 
mieniaZa. _ Cóżkolwiek ieft, to iednak rzecz pewna, 1 w tym śię zgadzają:4 2y 
konnego. Zakonnik, któryby miał taką wolą, i takby cale rozumiał, nie byi 5 
by cale godny imienia dobrego Zakonnika,i owszem za gorszącegi 
innych ma być miany, i złym przykładem innych obrażającego, |. 


że w barzo wielkim niebespieczenitwie zoltaje popetniania grze; 
Eecli: 19. chów śmiertelnych: Kto bowiem gardźi rzeczami matemi et drobnem = 
1. gen pomoi m większe upadnie. A to aż nazbyt twierdza rzecz, © kti : 
rey mówiemy: iż niepoftępować, ieft nazad ultępować, i ftanu sty, i 
go odftępować. | R REAR | 
Zebysmy zaś to lepiey zrozumieli, kilka podobieńitw domowyć 
See ge i pospolitych przywodzi S. Chryzoftom: Gdybyś (mówi) miat fugi 
wit,  KtóryDy ani kradł rzeczy twoich, ani byt kofierą, ani utratny, + omszi gi 
mierny, trzeźmy, fkromny, wolny od wszelkiego myjfiępku: atoli cały dzi 
siedžiaľby m domu proźnujący» nieczyniąc, co, do niego z urzędu należy; ii 
den przeczyć niemoże, zeby ten nikczemny fuga godźien był wielkiego ki : 
rania, chocby nic zlego nie popełniał: bo dosyć ieft złego, że nie czyni, =; 
czynić powinien. Do tego: gdyby oracz nie miał zadney winysledy 

by ręce założywszy niechciał ani siać, ani orać, ani około winni 
robić, i to pewna, żeby nagany i karania był godny; chociayżelj 

nic 


j SZ 


W delkonałości niepofiępować, ief ufiępomać. 3T 
46, nie innego zlego nierobil,dosyć bowiem za wielkie złe poczytamy, 
anie Że mierobi, co powinien. Na koniec, gdybyś w Giele twoim miał 
ily. rękę, któracby żadney szkody nieczyniła, aleby się tylko próżno- 
wią. waniem bawiła, nie nie robiąc, i innym członkom rzeczy potrze- 
kę, VYC niechćlałaby dodawac „izalibys tego za rzecz dosyć złą niepo- 
je Czytał? Tymże zgoła sposobem o rzeczach duchownych sądzić 
rog Potrzeba. = Zakonnik bowiem, który w Zakonie próżnuje, ręce nie- 
nik, jako założy wszy, o poftępek. w dofkonałośći zadnego n'eczyni fta- 
je i "AA, W cnotach sie pomnażać. zgoła niechce, barzo ieft nagany 
„uj godzien, że zaniedbywa czynić, 1 ftarać się o rzeczy, które z po- 
mę, WiONOŚCI i ftanu czynić potrzeba; albowiem nie czynić dobrze, ieji zle 
czę. (7745 i niepefigpowac, ief ufiępomać, gdyż nie czyni dosyć swemu 0- 
rtel Dowiązkowi, i profefsyi. => ; - : 
wil „ Nad to, która być, i pomyślić się może gorsza rola, iakó niepo- 
jazdą ZY tecznd, ktora żadnego Panu pożytku nieprzynosi, zwłaszcza ie- 
pył Zel! ieft dobrze wyrobiona i wyprawiona? Jeżeli tedy rola serca 
ceg WEBO Z taką pilnośćią i pracą wyrobiona, tak wielą adk niebieikich 
05 | ceszczami kropiona, tak wielą fiońca sprawiedliwości promieńmi 
zrzec 3 Zana, zadnego jednak owocu przynosić nie będźie, ale będźie 
neni 34 suche puftki, i niepożyteczne ćiermilko:- któreż większe złe 
kt, 720 tg niepłodność pomyślić możesz? Oddamali mi złe ża dobre, nie- 
A AA duszy mcjey, To to ieft oddawać złe za dobre temu, które- 
„Mus tax wiele powinien,który takwiele na ćig faik i dobrodźieyftw 
zy szezodrą ręką, i pełną wylać raczył, 3 Ę> 7S 
fug Imne tu ieszcze podobieńttwo Qycowie przywodzić zwykli,któ- 
go $arzecz wygodnie i pięknie zda śię objaśniać. Jako wielkie u- 
dźiń Senie morza (toi za wielką i niebeśpieczną żeglującym nawał- 
IA nosc, dla tego, że żywność, którą z sobą wzieli, w drodze niepo- 
7 pepuja trawią, a potym w poł drogi nieftaje im żywności: toż 
i potyka zeglujących na morzu swiata tego; którzy gdy w biegu i 
psiłowaniu . o cnotę, iako na ućiszonym morzu zatłanawiają Się, 
af: es daley polłępować; w ten Czas tracą i trawią, czegoko|- 
yie ES przedtym z wielką pracą nabyli, nawet i owa cnota, którą 
nic REŻ: otrzy- 
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otrzymali, powoli uftaje, i niszczeje; przeto potym we srzod pó 
wlłajacych pokus, 1 nawałnośći, I niebespieczeńitw blilkich barzo 
okazyi, w których im większego z cnot posiłku, i duchownych po: 
mocy potrzeba, zmaydują się Z wszelkiey obrony ogołoconemi;i o 
puszczonemi. Biada tedy temu, komu śię ućiszenie w cnocie po: 
doba. Biegaliście dobrze, (mówi Apo:tol ) któż mam przeszkodźił, żeby 
ście pramdźie pofłuszni niebylie Dobrze ichwalebnie od początku wł. 
pienia do Zakonu biedz począłeś, a terażeś przerwał poftypek v 
nenga, enotach, i spoczywasz, (Jużeście się nasyćili, iużeście zbogacieli) u 

ieft, tak się sprawujesz, iakoby Gig iłarość wymawiała, izes spra 
3. Regum Cowany; iużci się zda; żeś bogaty, i mniemasz żeć dosyć na tym 

19. co masz; alepatrz, ieszcze daleko do kresu: mielet ierzcze: drogi % 


faje. Wiele codźiennie przypadnie okazyi, w których, kiedyć po 


trzebabędzie większey pokory,cierpliwości;umartwienia,na wszyńi 
ko gotowości, znaydźiesz się nieuzbrojonym, ubogim, oftatnieg 
mieysca trzymającym Się, a to kiedy ćieższa przypadnie potrzebą 

' to ieft przy zgonie żywota. 


ROZDZIAŁ VII. | 
Wiele do dofłąpienia dofkonałośći tefrma pó: 


Gal: 3. 7. 


mocy; zapominać dobrych [praw przeszłych. 


dobrze odprawionych, á do tego się obracać, 

czego leszcze niedofiaje. | 

Apoc: 22. KÝ o iefł Jprawiediimy, niech ieszcze będzie wpramiedliwiony, i smig, 
2 niech ieszcze będźie poświęcony, Se Hieronim i Beda na owe fłów 
Mats: 5. Pańikie u Matteusza S. Błogofławieni,którzy tak ną i pragna jpri 

miedlimośći, albowiem oni będą nasyceni: tak piszą: Barzo iaśnie ud 


nas Odkupiciel, że nas nigdy zadosyć prawiedliwych mieć niemamy, 4 2 

— fig zawsze kochać w wodźiennym pofiępowaniuw Jprawiedlimśći; i nici Y 
nego w iłowach pomienionych niechciał dać znać S. Jan Ewan 
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| Zagomnieć przeszłych, d fiarać śię o przyszłe cnoty, 33 
S. Paweł Apoftoł, barzo piękny, i własny do tego śrzodek, któ- = 
Tego, twierdzi, że i sam używał, Filippensom podaje: Bracia, iać Św 
nierozumiem, ižbych iuź osiągi, lecz iedno tego, co nazad ief, zapamięty 3: 13. 
mając, d dotego się, co ief przedemną, ciągnąc, bieżę do kresu, ku zapla- 
cie wysokiego wezwania Bożego m Chryfiusie JEZUSIE. Apoftoł ia- 
wnie wyznawa: że nieieft dofkonołym, a któż o sobie trzymać bę- 
dżie, że ieft dofkonałym? JaCmówi ) tak mniemam o sobie, żem ie- ` 
szcze nieprzyszedł do dofkonałości, zle wszelkim uśiłowaniem fta- 
ram siç, abym iey doszedł. Coż tedy czynić będźiesz, żebysiey dą- 
szedł Chcesz wiedźieć? Zapominam com przedtym czynił, a te 
Izeczy, których mi ieszcze niedoftaje, kładę sobie przed oczy, do 
tych sam Się pobudzam, tych nabyć z całego serca usiłuję. 
Ten śrzodek iako osobliwy, SS. Oycowie wszyscy] barzo wyno- A 1 
szą, i dźiwnie zalecają, iako S. Apolłołowi zwyczayny, i od niego Chilon: 
podany. Z tąd pięknie S- Hieronim mówi: Ktekofwiek chce być smiga im Psalz] 
tym, codziennie Sig kwabi do tych rzeczy, które są przed nim, a rzeczy = ?% 
Pracsztych zapomina, ftarając Sie, aby tych nabył, na których mu 
schodzi. Szczęslimy tedy iefi,kto codźiennie pofiępuje, w cnocie i dofko- 


« Nałośći; 4 któż iefł takiz ten, który nieumaża, co mezora czynił, ale co 


mu diś czynić trzeba, żeby poftępował. Barźiey w szczegulnośći to 


„ objaśniają S. Grzegorz, i S. Bernard: Ten śrzódek dwie częśći ma $; Gregtri 
„W sobie, obiedwie wielkiey wagi. . Pierwsza ieft, abysmy dobrego, m 


22. 
` r *1. . . * . La - oral; Ca 
któreśmy do tych czas czynili,zapominali, i nigdy śię na nie nieo- _ 5. 


glądali, w czym osobliwie nam przefłrogi potrzeba: że to mamy z > ia 


, Samego przyrodzenia, iako. rzecz wrodzona, iż łacno zaraz i sercej oltitud: t» 


migi 
fow 
apri 
e ucz 
yy th 
ie i 
rangę 


oczy obracamy na to, co nam lubo, odwracamy od tego wszyfłkie- P%0'*:cer4, 
20, CO nas urażić, i iaki smutek i przykrość przynieść. nam może. 

onieważ zas miło nam patrzać na poltepek nasz i dobra, które ro- 
Zumiemy,żesśmy uczynili; az48 na niedofłatek rzeczy duchownych 
Oczy obracając, i na to, na czym nam schodźi, zasmucamy się; 
Z tąd bywa, że raczey na dobro, któreśmy uczynili, niż ha to,kto- ; 
"80 jeszcze niemamy,oczy obracamy. A iako (mówi S. Grzegorz) loco cite 
chory obraca Się na tę Brong łóżka,która ieft miękczeysza,i gdzie iefi mig- 


loc: 


rit: 


; 8 
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cey pierzy, i która iefi do wygody i odpoczynku sposobnieysza,i barzicy fiu- 
żąca: tak (gdyż ia iefi ludzka ułomność,4 fłabość, i niedofkonatość ) chetz 
tniey, i z większą uciechą mjþominamy, i umažamy to, cosmy przedtym dos 
brego uczynili, niż którego ierzcze niemamy, Większe rzeczy) nad te 
ma S. Bernard: ZFiedz, (mówi) że m tym broaźie iefi miele niebeśpie. 
czeńftw: Jezeli bowiem oglądasz sig na ie rzeczy, które masz, podnosisz 
Się m pychę, gdy sig nad innych przekładasz: pofiępować zaniedbywast, 
przeto, iú rozumiesz, żeś miele pofłąpił, i przez oźiębłość poczynasz ujtawat 
i fłabiey robic. Jeżeli bowiem obrócisz oczy na dobro, któres kiedy 
czynił, nieco innego tam znaydźiesz, tylko że się w pychę pod: 


- nieśiesz, coś o sobie rozumiejąc: i tak z tąd zaraz poftąpisz, abyś 


Się z innemi równał, i owszem nad nie przenosił; had to, aż do te: 
go przyidźiesz, abyś innych lekce, a siebie wielce ważył.  LIpa: 
trzysz tę prawdę w owym Faryzeuszu Ewangelicznym.iako mu to 
na złe wyszło.  Zapatrował się on na dobro, które miał, i liczył, 


Luc: 18. wszyftkie cnoty swoje, mówiąc: Dźigkuję tobie Panie, że nie żefiem 


14. >» -e « js , ża. . . « « ponoć ę D . G e 
1i © 14: zako inni ludźie, złodźieje, niejprawiedlini, cudzołożnicy, iako i tencclniky 


foszczę dwa razy wtydźień, dziesięciny oddaję ze mszyfikiego, co Mam 
Nad to i na Ołtarzu twoim pierwiaftki owoców tobie ofiaruję. O 
których to świadectwo dał Chryftus: Powiadami mam: odszeat ten dh w 
domu smego ujpramiedlimiony nad rego: to ieft celnik, nad którego Sig — - 
pyszny Faryzeusz przełożył; a który Się miał za sprawiedliwego i 
Faryzeusz, iako zły i niesprawiedliwy od Pana ieft potępiony! -a 
Tego djabeł chce dokazać, ftawiąc ci przed oczy dobro, ktore ro! - 
zumiesz, Łe masz, żebyś coś o sobie rozumiał, przez pychę się pod ~ 
nosit innych lekce ważył, i nimi gardźił.a tak,iako pyszny 1 zbro: 

dżien był potępiony. Rodźi się-z tąd i inne złe, i niebespieczeń: 

ftwo, (mówi 5. Bernard: ) za tym bowiem, że poczynasz obracać) 


oczy na dobre twe uczynki, I prace, któreś podjał, idzie to,że daj 
ley poftępować zaniedpywasz, 1 w twoim poftępku żiębniesz, i sj > 
biejesz, to trzymając: žes w Zakonie dosyć pracował, możesz % i 
tym myślić o odpoczynku, tak, iako czynią podróżni: którzy; gdy ~ 
się im droga przykrzyć poczyna, na to się oglądają, zeby WTA X 
iak | 


o 


i 
$ 


Zabomnieć przerzłych, a ftarać się o przyszłe cnoty. 35) 
iak wiele drogi odprawili. Tymże sposobem i my, kiedy ufłajemy, 
i zigbniemy, póczynamy się oglądać, cosmy za sobą zoftawilizczym 
się dżieje, że na tym przefłajemy, i w naszey fłabośći, i gnuśney . 
nieochocie barźiey się potwierdzamy. 
Zebysmy tedy tych przeszkod i niebespieczeńftw uchodzili,wie- 
le nam pomoże, nieogladać śię na to, cośmy robili, i mamy, ale na 
to, czego ieszcze niemamy: ponieważ poglądanie na rzecz uczynio- 
na, do gnuśności i ofłabienia, na rzecz zaś, którą czynić mamy, do 
pracy i potu nas zachęca. A tać jeft część druga owego srzodkuą 
który nam S. Apoftoł podaje: zebysmy na to tylko oczy obracali, 
czego nam niedoftaje; żebyśmy się tak do tego nabywania zache- 
cali, i usiłowania przykładali. Co łacnemi niektoremi przykłady 
i podobieńftwy S5. Oycowie objasniają. * S» Grzegorz to daje: Jako p y„p;ak. 
dłużnik, który drugiemu winien tysiąc czerwonychzłotych,zapła- fwa 
€iwszy iuż dwieście, albo czterylta, nieulłaje w iłaraniu i trofkli- Pierwsze 
wości, ale zawsze ma ną myśli, co mu ieszcze wypłacić trzeba, co EDA 
go tak gryźie i trapi;że nie prędzey przeftanie frasować się,i wZdy- kach. 
chac, poki wszyftkiego, co winien, niewypłaci. Tak do nas nale- ` 
zy niepatrzać, żeśmy niejaką częsć długu, którysmy winni Panu 
BOGU, tym, cośmy dobrze czyni, wypłaćili; ale raczey myślić o 
 wielkiey owey częśći, która nam do wypłacenia zofłaje, i to nas 
ulławnie czynić ma trofkliwemi, to nam ma być cierniem.to krzy- 


"Ze, który nam W sercu utkwiony zawsze nosić trzeba. [Mówi Wtdre w 


prócz tego S. Grzegorz: Jako roftropni podrożni, i pielgrzymujący Podró- 
nieuważają, iako wiele drogi tuż odprawili, ale iako wiele zoftaje, "77" 
Itozawsze przed oczymą maja.póki nieodprawią drogi swojey.Tak - 
i nam, gdyż tu iako pielgrzymowie i podróżni ieflesmy,do Niebie- 
ikiey Qyczyzny naszey Ciagnacy, nierodźi big oglądać na droge; 
którą, zda się nam, żeśmy nbiegli, ale którą nam ieszcze bieżeć po- 
trzeba, Jako (mówi) podróżni, niemamy patrzać ileśmy drogi odpratvili, 
lecz ile nam do odprawienia zofłajej tym bowiem, żeby doszli do miey- 
‘Sca jakiego, mało pomoże, że wiele drogi ubiegli, ieżeli tey, która 
“m zofłaje do końca fłatecznie nieodprawią. Ulważay też, Że Za- pyzęcję 
PE E2 > Lkładu 
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w Zawo” kfadu i nagrody niedają owym, którzy innych w gonitwach wy: p 

dnikach. nrzedzają, którzy wiele i szczęśliwie w zawod ubiegli, ale będąc k 

blifkiemi kresu, zatchnąwszy śię i zmordowawszy, uitają; równiei C 

ty mało pożytku odniesiesz,żeś dobrze biec zacząl,ieżeli w pół drogi s 

a. coring; ZMOTdUjEsZ śię, i ulłaniesz. Przeto upomina Apoftol: Ták biežcie m 

9. 25. abyście otrzymali to, czego pragniecie. Za nic poczytay, i nie niedbay k 

3 o to, coś ubiegł, ale zawsze i serce i oczy obracay na kres, którys ie 

zamierzył biegowi twemu, to iefł na samę dolkonałość; a oraż śię g 

porachuy, iakoć ieszcze wiele ubieżeć trzebaztak będzie, że dobrze, SI 

i iako potrzeba, będziesz poltępował. Dla tego dobrze mowi $. s 

Hom: 24: Chryzoftom: Kto uważa, że żeszcze nieprzyszedi do kresu zamierzonego, zZ) 

sup: Epi: nieprzerywa biegu swego, ale zamsze w nim pofigpować będźie. w 

A S, Bernard mówi: że ñam trzeba nasladować Kupcow świata te. Ci 

seme. de go. Jawno to: że kupiec codzień się frasuje, iakoby rzeczy przy. 0 

aliit: © czynił, i rozprzeftrzenił, i pilno poftrzega, gdzie co zyfkać możej (: 

bafit: cor" mało na to dbając, co do tych czas zyka, i pracował, i trudność, 1 

Czwarte poniof: lecz wszytko usiłowanie i ftaranie na to obraca, zeby zno: $} 

wkupcach. wy co pozyfkał, i bogactw codzień więcey a więcey ;przyczyniał, 11 

tak, jakoby dorad nie. nie czynił, i nie niezyfkał. Tego nam {przy $! 

ftoi naśladować, i wszyftkę usilność do rego obracać, iakobysmy 1 

codźień fkarbow naszych przyczyniali, barziey a barziey w'poko+ A 

rze, miłośći, umartwieniu, i innych cnotach, jako dobrzy i pim a 

Kupcy duchowni poftępujac, a mało na to dbając, cokolwiekeśmy M 

dotąd albo pracy podjęli,albo pozytku zebrali. Y w tym sensie Zba: p 

-wiiel nasz P. JEZUS mówi: że Króleftwo Niebiefkie podobne ief Z 

Luca 19. €zfowiekowi kupcowizi nam kupczyć roikazał: Kuj czcie,póki niegrzyidz, t 

13. Zebyśmy zas to Kupca podobieńftwo obszerniey rozwiedl,które n 
nam i sama S.-Ewangelia podajezpatrz proszę, iako swiatowi kupcy 

wszelkim ile moga fłaraniem, pieczołowaniem i przemyfiem czujój Ż 

żeby im i naymnieysza okazya zyfku,i przymnożenia pieniędzy dat k 

mo nieupłynęła, 8 ieżeli na czym zyfkać co mogą, tego niedbal M 

ftwem, 2lbo ospalitwem nietracili. Tego i ty według możności na 

śladować uśiłuy, patrz, żebyś żadney zysku okazyi upłynąć niedo- X 

. puszczał, | 


Zapomnieć przeszłych, d fłarać się o przyszłe cnoty, | 37 
f- puszczał, z ktoreybysiakiego pożytku duchownego nieodniofł, ale 
jo kiędyć $tg zdarzy, z pilnością się iey chwytay. -Do czego nas S. 
1 Oċiec nasz upomina, mówiąc: Wszyscy fłatecznym sercem na to sig U- 
gi sadźmy, żebyśmy žadney dafkonałości, któreybyśny zá lafką Bożą dojtąpić 
e, mogli, nicopuszczali. Zadney zgoła okazy! upłynąć niedopuszczay,z 
ly  któreybys iakiego póżytku duchownego nieodebrał Naprzykład z 
ys. iednego fioweczka, któreć kto rzecze, także z rofkszania itarszego, 
ię, gdyć co niewedług woli twojey rofkażezna koniec z każiiey,którąć 
e, sig zdarzy ćwicżenia śię w pokotże, okazyi, Te wszyftkie rzeczy 
$ są zyfkami twojemi, i: do ćiebie należy, tych śię powodow i oka- 
o, zyi chwytać, onych szukać, i nieiako kupowac, a którego dnia 
więcey ci się takich okazyi zdarzy,tego, weseley i z większą ucie- 

e. chą położ.śig na nocny odpoczynek: iako kupiec po przepędzeniu 
y. owego dnia zwykł się weselić,którego miał więcey do zyłkuokażyj, 
„ejj (że owego dnia barzo dobrze urzędowi swemu dosyć uczynił) tak 
śi lty chwalebnie owego: dnia powinnośći zakonney uczyniłeś do- 
10. Syć, żeś zyik iaki i pofłępek w duchu mógł uczynić. Aiako kupiec 
al, Aiedba o to, jeżeli kto inszy szkodę ponośi, ta go ani trapi, ant za. 
ży, smuca; ale tylko myśli o swoim zyiku, iz'niego sie weseli: równie 
my 1 ty niepatrz ną to, ieżeli bliżny dając'ći tę okażya, dobrze, albo 
» Zle uczynił; jeżeli miał iaką do tego przyczynę, albo niemiał, ani 
lni mu dła tego miey za złe, ale Się Ciesz z twego zylku, i sobie g0 
My, Winszny. © iakbysmy dalekimi byli od gniewu, i wnętrznych nież 
ba. pokojow, kiedy ną nas takie przygody napadają, gdybyśmy się rak 
left zachowali! Gdybyśmy bowiem to, co nas zasmucić, i pokoy wnet 
idę trzny w nas pomieszać może, tego uśilnie pragnęli, i szukali,cóby 

nas mogło pomieszać, albo wnętrznego pokoju pozbawić, 


1j% ża, że śię zda, iżo niczym innym niemysli, dla'tego ną każdą 0% 
at. kazyą i przypadki, które Się przytrafiają, zaraź oczy i serce; ma 
bal. wlepione, aby obaczył, który iiako z nich zyfk odńiesć może; na- 
na; Wet 1 Siedząc u ftołu, myśli o zyfka. W tey my Hi i ftaraniu spać 
do, iie, to musen przerywayw tey myśli rano z łóżka wftaje; to mą 


, ESNI z: żaytfę A 


BAIR e się 1> 


6. p. Confi: 
c.I. $. 5, 
de Reg: 
15, Suw: 


= 


sej, Patrzna to, iako kupiec tak się w swoim zyfku zatapia, i pózrą: 


Tom: 2. 


Opusc: 1. 2. 
profećk: 


Reiigio: 
cap: 1; 


Prowerb: 
2. 


5.Bern: ubi 
supra (5 E- 
pif: 341. 
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śię na koniec przez dzień uftawicznie na mysli snuje» Tym spo- 
sobem potrzeba, żebyśmy śię i my w ftaraniu o dusze nasze spra: do 


wowali, żebyśmy we wszyftkich przypadkach, i które Sig trafiajq b"? 


okazyach, czym prędzey i oczy i serce obracali. abysmy upatrzyli, 1.7 
„jako ie sobie w iaki pożytek duchowny obrócić możemy, Jezeli li, 
*iemy, o tym nam myslié potrzeba, w tey myśli iść spać, i z łóżka la 
wiławać, i dzień cały, i wszyltek czas życia trawie potrzebazbom kla 
tym zawifło wszyftko nasze kupiectwo, w tym ielt ikarb nasz, o 
procz którego, niemamy szukać innego. Przydaje do tego S: Bo 3 
nąwentura: Jako kupiec oraz i na iednym: handlu niezaayduje ski 
wszy ltkiego; czego pragnie,i potrzebuje,ale potrzeba, aby ta i owi zi. 
dźie bywał na jarmarku: tak i Zakonnik nie w samey modlitwiel sza 
poćlesze duchowney szukać ma poltępku i dośkońałości swojey,alk „ 
1 w pokusach, pracach; rzeczach do urzędu swego należących, NĄ, A 
koniec wę wszytkich, które mu się przytrafiają okazyach. te 
- Zaprawdę iak pretka w cnotybyśmy bogaćiel 1 obłitowali, gdy: n 
byśmy ich tym sposobem sZukali,i 0 nie się ftarali! Jezeli iey szuka no 
będźiesz, mówi Mędrzec; (to ielt enotyi dofkonałośći,a toielt praw A 
dziwa mądrość ) z równą pilnością i frasowliwośćią, z iaką swietcj || 
ludzie szukają pieniędzy, 1 z ktorą fkarby mykobują, 1 góry srebrnezbel * 
wątpienia ią znaydźiesz; i tedy zrozumiesz bojaźń Pańfką, i znaydžiet p 
miadomość BOGA- Ani w tym wielkiego czego ROG. ponas potre = 
buje, mówi S. Bernard ną mieyscu wzwyż pomienionymponiewaj 
do nabycia prawdźiwey Mądrości, i fkarbu prawdźiwego, ktor- 
ieft sam Pan BOG ) większego po nas usiłowania i pilnosći niewy: D 
Giąga, nad tę, którey synowie swiata tego donabywania znikomych 
i niszczejących bogactw, które mol psuje, i złodzieje wykopują!) 
jutro zgina, używają: a przećię i dobr duchównych żądza, i nasza. 
ku nim miłośći w ich zbieraniu uśilność tymby miała być większa 
jm te nad doczesne większe są, i godnieysze. Te ludźi ślepoty 
tenże S. OGiec dosyć rzewno opłakiwa, mówiąc; Wielki mwftyd,wie: 
ki.nam barzo, że oni (świetcy ) barziey rzeczy szkodlimych pragną, tik 
my pożytecznych, z. większą, pilnośćią oni wyftępkow.i złego, niż myš 
cnoty, prędzey oni do śmieri fospieszają, nič my do żywota. Opal 


| Zapomnieć przeszłych, d fiarać sig o przytałe cnoty. 30 
g Opat Pambo Gako świadczy kościelna hiftorya) gdy przyszedł RA a 
po; do Alexandryi, spotkał swiatowa niewialtę, którą widzac pyszto u- Pp. 2..1. 6. 


ją brang i pięknie uftrojoną, począł natychmiaft płakać, 1 wzdychać; > K in 
yli, mowiąc: Biada mnie, biada mnie nędznemuć Gdy go Liczniowie pyta- Pelagia. 
„gli li> Qycze czego płaczesz? Odpowiedźiał: [zali niefiusznie mam 
zę płakać, Kiedy widzę, że ta niewialła więcey pracy i ftarania przy- 
ni Mada, Zeby Ciało uftroiła dla upodobania ludzkiego, niżeli ia około 
duszy mojey, abym śię BOGLI podobať? . Widzę, że się ta więcey 

| trapi i morduje, żeby ludzie usidlała; i do piekła ciągnęła, niz ia, x 

a abym ich do nieba poćiągał. S. Franciszek Xawier Maż Apoftol- e i 
| a | fki (iakoo nim czytamy ) tym śię zawitydzał i pobudzał;że widział,” ” 
iej iż kupcy pierwey do oiłatniey Japonii zabiegli, aby znikome i prze- 

aję Pilające towary swoje do nich zawieżli; nizli on, żeby do nich za- 
> prowadził fkarby i bogactwa S. Ewangelii, aby tam rozszerzył. 
 PWiarę S. Chrześciańiką, i granicę Króleftwa niebiefkiego rózprze- F 
; , frzenił., I my się tedy zawfłydzaymyji wiłydem zalewaymy;żesy- ; 
ła nowe tego świata w nabywaniu rzeczy światowych daleko są ro. 
zi firopnieyśi, i cznynieysi, nizli my w nabywaniu rzeczy Bofkich: 
„eny Albowiem synomie tego świata rofropnieyśi sg w rodzaju smoim, nad §y- Luca 16.8. - 
Hel iy światłości; i niech nam na tym dosyć będzie, do otrząśnienia się i 
zdj © z oziębłośći i gnuśnośći umyfłu naszego, 


a ROZDZIAŁ VII. 
wyj Do nabycia dofkonatośći wiele pomaga, do rze- 
ii czy mysokich i okazałych umyfť obracać, 


asza 

s14 MT Iemało też do poftępowania,i nabywania dofkonałośći będzie NA czemu 
otk pomocy;teżeli zawsze oczy serdeczne na rzeczy wysokiesi wiel- wyżey ce- 
vidi _ ką doikonałość w sobie zawierające obracać będziemy, wedle tv mierzyć 


Ma J > E z ? 
, zi ey rady S. Apoftoła do Koryntczykow piszącego: Pragniycie le- Ph 
MMH darow, i większych: to ieit, na wielkię 1 trudne rzeczy od; 12, 31. 
pa R. Ważaycie 


Czy be- 
śpieczna 
to,samych 
śię tylko 
śmierte|- 
nych grze- 
chow: wy- 
frzegac? 


` dofkonałości dopuszcza,na koniec tylko powszedni popełnia grzech» 
: Ow zas drugi, który tylko fłanowi zadnego grzechu śmiertelnego | 
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ważayćje Się. Jerzcze zacnieyszą drogę mam pokazuję Wielkiey iel 
wagi ten śrzodek, potrzeba howiem, zebysmy umyfły i żądzami na 
szemi iak naywyżey Się wzbijali, abysmy rzeczą samą przynamniej 
tego; co fłaszno ieft, i co Się zrozumem zgadza, doftawali. Pospo 
lite podobieńltwo barzo tę rzecz całą objasni, i iakiey ieft wagi,i jA 
ko potrzebny ten śrzodek, na oko pokaże. , Kiedy łuku, atbo ku 
szy wojenney ftruna niejeft mocno natężona, ieżeli chcesz do eel 
trafić, trzeba żebyś na dłoń i drugą wyżey mierzył, bo dla ofłabio 
ney ftruny nietrafisz w cel,do którego zmierzaszzlecz ieżeli troch 
wyżey zmierzać będźiesz, profto w cel trafisz. liekolwiek nas ief 
wszyscy iako łuk obwifły tak fłabiejem i gnuśniejem, że, abyi 
my do celu trafili, potrzeba, żebyśmy iak naytężey -i nay wyzej 
zmierzali. Człowiek bowiem przez grzech tak ma umyfł spuszczoj 
üy i ofłabiony, że, aby przynamniey mierney cnoty nabył, potrze 
ba, ażeby umyfłem i żądzą wyżey zmierzał., Rzecze mi kto: Dosyt 
mi na tym, że żadnego grzechu śmiertelnech niepopełnię, wyższej 
dofkonałośći nieżądam: Ale-śig obawiam;żebyś i do tego celu trafil 
przeto, że twóy łuk obwif i staja, gdybyś zas wyżey "zmierzał 
podobnobyś trafił, dokąd zmierzasz. Lecz daley niewylatując, 0) 
bawiam śię, żebys na zadżie niezoftał, i niewdał sig w lawne ‘nie 
bespieczeńftwo grzechu śmiertelnego. Zakonnik zas, który ma, 
przedsięwzięćie, nietylko przykążania Boże, ale i rady dofkonałe 
zachować, i który nietylko od grzechów śmiertelnych, ale i od pod. 
wszednich, i innych niedofkonałośći wftrzymywać Się poftanowił, 
ten śię w dobrą i chwalebną drogę zapuszcza, żeby w zaden grzech, 
śmiertelny. niewpadł, przeto, że wyższe i wspanialsze nczyniłi 
przedsięwżięćie: który jeżeli fnać z ułomności kresu nie doy dzie, 
który sobie zamierzył, ale trochę w zadżie zoftanie, giewykracaj) 
chyba podobno w rzeczy, która ieft z szezerey rady, a nie z przy:| 
kazania; tylko małą iaką regułę przeftępuje, lekkiey się iakiey nie-| 
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jej uks puszczony, i obwifły, kiedy się niepoftrzeże, i w śmiertelny |; 
m _ grzech upadnie. Ta jeft przyczyna,dla ktorey widźiemy,że ludzie dowe 
iig, Swietey w ćięszkie i śmiertelne grzechy tak częfło wpadajązdobrzy fo, Zako: 
spo zas Zakonnicy (z łafkii dobroći Bofkiey ) od nich wolni, i barzo ni rzadko 
[iq daleko oddaleni zoftają. A to ieft iedno zowych wielkich dobr, Z fie gras- 
ku których śię cieszy fłan Zakonny, i za które fłuszna, żebysmy wiel- szą. 
zelj kie Panu BOGU dzięki oddawali, który nas do niego wezwać ra= 
bio czył. I zaifte choćiażby żadnego innego prócz tego,Zakon w sobie 
ych, dobra niezawierał, nam tymby na iednym dosyć być mialo do tego, 
jel abysmy w nim z wielką poćiechą i weselem żyli, i za osobliwe do- 
py brodzieyftwo Bofkie, i Tafkę poczytali, że nas do niegoprzy ąć ra- 
"żę czył; tam bowiem za pomocą Bożą spodziewam Się, że oftatek Ży- 
czy Wota bez żadnego grzechu śmiertelnego przepędzićie: gdybyście 
rzę. ZAŚ byli na swiecie, ledwieby rok, i owszem miesiąca podobno i ty- 
„syć dzień przeszedł, któregobyście w grzech śmiertelny niewpadli, 
szej Z tąd też iaśnie pokazuje, w iakim niebeśpieczeńftwie żyje oziga Zakonnik 
afl VIY i onuśny Zakonnik, który lekce waży Reguły przeftapienie, i sśiebły, 
Zal mało dba o nabywanie dofkonałośći; ten bowiem blifki ieft upadku gorliwos 
„0, W grzech smiertelny. Jeżeli zaś pragniesz w duchu poltępować, ści nabyć, 
nje Polfanowże w sercu niejaką barzo dofkonałą pokorę, w ktoreybys 
m chciał tak daleko pofłapić, żebyś każdą zelżywość i zniewagę Z ra- 
dl dością przyimował; a day BOZE, żebys ią zniofł cierpliwie i fkro- 
mnie, Llsituy wprawdzie nabyć barzo dofkonałego woli i rozumu 
wih Polłuszeń(twa; a day BOZE, żebyś w samym zwierzchnym wyko- 
ech TAHu'coć rofkaźa, i zupełney iego dolkonałośći niewykroczył. U- 
| iluy wprawdzie we wszyfłkich rzeczach trudnych i przykrych, 
źle tóreć się przytrafić mogą, cale śię puszcząć na wolą Bożą,i nanie 

JC gotowym; a day Boże, żebyś potym w zwyczaynych przyna- 
rzy Sey i pospolitych, codzień przypadających, fkromnie się mógł 
| zachować. 


; ch, Do tego zmierza Pan BOG, (mówi S. Auguftyn) kiedy przed Czemu! 

jego, FZyftkiemi Przykazaniami, i ná ich początku, naywyższe oraz, i naywyż- 
jako) TY dofkonalsze Przykazanie nam przepisuje, abyśmy ie zachowali, naze ETEW 
ki E mowiąc: - dane iet? 
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Libro do Ze Będźiesz milowat Pana BOGA twego ze wszyfikiego serca tmel- f 
pe go, i ze wszyfikiey dusze tmojey, i ze mszyftkich sit tmoicbsto iefi piermsze, > ; 
tom: 1. i naymiększe Piźykazanić, i koniec innych, za świadectwem åpolto- -f 
Luca 10: ła. Koricem Przykazania ief. miłość. Taka zas jeft zacność tego Przy: | 
27. Matt: AS Pady f > M OE BG y 7 
22. 39. kazania, że oftatnia 1 zupełna iego dofkonałość nieznaydujesię Wo y 
PA, tym żywocie, ale Się na przyszły zachowuje: według nauki Dokto: g 
gs. TOW, Teologow, i Oycow SS. tego zgodnie uczacych. Albowiem! 
żadną się rzeczą niebawić, tylko samym Panem Bogiem; wszyfłko ; 
serce nasze, Wolą, rozum, duszę, wszyltkie nakoniec siły Nasze p 
zawsze i ufławicznie w iego miłośći mieć natężone, samym du, 4 
szom niebiefkiego błogofławienitwa używającym jeft pozwolono, l z 
ten ieft Itan życia błogołławionego: w tym zyciu tak daleko desię| z 
gnąć niemożemy, przeto; że potrzebom ciała {użyć musiemy. Lubo, z 
iednak ro Przykazanie tak ieft wysokie, i tak wielką w sobie zæ p 
wiera dofkonałość, iednak ią Pan BOG przed wszyftkiemi, i pieh| p 
wsze kładźie nad wszytkie, żebysmy zrozumieli, poki Się roZcią- p 
gać, 1 poftępować,usiłować mamy. Z tąd dobrze mówi AuguftynśJ z 
Czemuby niemiano przyka zować, aby BOG z calego serca był miiomany, h 
chociaż Przykazanie to, m tym żymocie niemoże być zupelnie zackowana p 
albowiem tam nie prollo biegą, gdzie niewiedzą, dokąd bieżeć poirzcba. To: 
ieft, dla tego na samym początku nam Pan BOG to Przykazanie 
rak trudne i wysokie przekłada, żebyśmy na nie oczy obróćiwszjy 
ramię nasze; im naywięcey możemy, do tak wysokiego końcaji wy: 3 
borney dolkonałości rozciągali, a przynamniey kamień rzucali, iak p 
naydalcy możemy. Im powiem wyzey zmierzać będźiemy, tyl X 
mniey zamierzonego celu chybiemy. En 
Paki © S, Hieronym pisząc na owe ffowa Proroka: Błogofławiony mgh! p 
Gorliwość który ma pomoc od ciebie, rozłożył mftępomania m sercu swoim; AMOWH| c] 
PS: Swięty k adźie wfłępowania m sereu smoim grzesznik- zfigpomania. Swię ft 
gnośnych. ty bowiem zawsze wiłępowac, I w drodze dofkonałości usiłuje pó) w 
*Proweyb: ftępowacz i to ieft, co zawsze na sercu swym wyrażone nosi,gdzie) | 


21.5: kolwiek sig obróci, 
obfitości: 


grzesznik 


według fow Mędrca: 
ża, i niedofkonały o żadną I 


frasu;2; 


Mysli mocnego zawsze Hy 
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©" frasuje, albowiem przeftaje na pospolitym żyćia sposobie, a nad to 
e żeby był śrzednim, więcey Się nieftara, iztąd idzie, że uftaje, i ni- 
".  fkoupada. Pięknie o tym Jan Gerson: Wielu (prawi) momig: dosyć 
V  mi.wieść życie pofpolite, ieżeli z oftatniemi zbawienie otrzymać mogę, dosyć 
W mi natym: niechce zafług,i wyższey dofkonałośći Apofłołow.i ławnych 
g SS. nięchcę mysoko latać, przefiajg na tym, że chodzę rowną drogą. Ten 
A glos ieft niedofkonałychzoni bowiem rozumieją śię przez wielu,gdyż 
9. mało ieft dofkonałych. Przeto w Ewangelii mówi Pan: Wielu icf 
©; wezwanych, ale mało wybranych. I szeroka brama,i przefironna ief droga, 
U która żrowadźi do zguby, (to ieft droga pospolita, i ożiębłośći ) á mie- 
>! lu ief, którzy przez nig chodzą. Ják zaś ciasna bramaji ścijła ieft droga, 
"6 która prowadźi do dofkonałosći, a zatym do Zymota. a mafo ieft, któ- 


rzy ią znaydują! Przez nich mniema S: Auguftyn, ze Psalmifta rd- 
a Amie bydło polne: że chcą chodzić po szerokim, rozległym polu, a 
a. niechcą podlegać żadney ufławie, ani być śćisnionemi. Przeto do- - 
a brze Gerson z tego samego fiowa: Dosyć mi na żydiu pojpolitym, ieżeli 
aji z mielą nogę być zbamicny, dosyć na tym, niechcg mieć większej do cona- 
znal łości, powiada: że śię iasnie pokazuje, iż taki ieft niedofkonały, po- 
To nieważ śię zbrania isć przez bramę ciasną. Tym tedy, którym dla 


sid oziębłości dosyć śię być zda, że z śrzedniemi, i z śrzednią gromadą 
zj DER być zbawieni, wielce (mówi) bać sig potrzeba, żeby z głu- 
a piemi Pannami dla gnusnosći drzemiącemi niebyli potępieni;także 
WY 12 owym leniwym fługą, któremu dosyć było na tym, Ze talent od 
Pana wźięty zachował w źiemi zakopany.a niechciał nim handlo- 
Wac, aby co zyfkał; króremu też i talęnt odebrano, i sam wrzuco- 
ny w ciemności zewnętrzne, Iuney potępienia iego przyczyny w 
Ewangelii nieczytamy, iako, że wżiętym talentem zarabiać nie- 
| chciał. Ażeby się iaśniey pokazało, iako szpetny i niefławny ieft 
í łan takich, ten przykład przywodźi Gerson: Pomyśl sobie, (mó- 
| WI) że pewny gospodarz, fławny z urodzenia i bogactw, ma wie- 

l synów, wszyftkich do tegozgodnych, żeby i familią na potomne 
Wieki rozmnażali, i żeby rod swóy, iuż przemyfłem, iużinnemi na- 
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Ę P przymiotami oswiecali; gdyby temu wszyscy inni czynili do- 
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syć, procz iednego, ktoryby, gdy wszyscy czynią, co przyftol fa ii 
zacnie urodzonych,sam ieden.z gnyśnośći ileniftwa chciał siedząc, Bi 
a próżnowaniem się bawiąc, czas tracić, i w domu Oycowfkim ro- ta 
spuftnie żyjąc, nie godnego rodu i domu swego nieczynić, czymby śl 
go rozszerzył, 1 objasnit, mogąc chwalebnie rzecz swoję sprawo: w 
wać, gdyby chciał, tak, iako inni bracia, aleby mówił: że dosyć mi, ry 
na tym, co mam,abym żył w fłanie miernym; przeto niecheg więke. Ci 
szego honoru, większym być niechce, Ani sig chcę o to itarać, Te: do 
go tedy Ociec do siebie wzywazuśilnie prośl, i iakiemi może racya p 
mi nakłania, aby rzeczy. wyższe i wspanialsze przed się wziął; do! ki 
czego aby go pobudził,przy wodźi mu na myśl sposobność, dowcipy, .Ż: 
przymioty natury, szlachetność rodzaju, przykłady, częścią Przod“ bi 
kow, częśćią Braci, na których codziennie patrzy. A iczeli gol - 

tym sposobem ze snu gnuśnośći nieobudzi, i nieprzy wiedzie, żeby, W 
wyszedł z domu: Oycowfkiegos ani pobudźi, żeby śię miał do rze: 06 
czy wyższych, wielkiego smutku bez wątpienia Oyca nabawi. Rò- sz 
wnie, (mówi Gerson) gdyżeśmy Synami Naywyższego, Í Bracią ft 
Chryftusa JEZUSA, Ociec nasz Niebiefki temi nas dofkonałośći m 
fłowy napomina, i zachęca: Nieprzefłaycie Synowie moi na życiu HL 
pospolitym, ale Żądźcie dyfkonałemi, iako i Oċiec masź Niebieki żejł do, bo 
fkonały. Obracayćie oczy na wielką zącność i dofkonałosć Oyca wa: © 
szego, a czyńcie, co przyftoi na Synow AM Qyca, abyście byli) s2 
Synami Oyca waszego, który ieft m niebiesiech. Patrzcie też na przy: d 
kład Braci waszey: naprzód, ieżeli na pierworodnego i ftarszego: T 
Brata JEZUSA Chryftusa oczy obróćić chcecie; obaczycie, że on gi 


` był wszyftkiego Rodzaju naszego ozdobą i fławą, na którą chociaż p 


krew i zycie ożył, iednak trzymał, że tego godne było oney ne: to 
bycie. Jeżeli zaś barzo iasny tego iednego przykład ftabe oczy wajĘc 
sze przeraża. patrzcież na innych Braci niemniey fłabych, jako | że 
wy, także iako 1 wy w grzechu urodzonych, namiętnosciom, po 
kusom, złym fkłonnośćiom, niemniey jakoi wy podległych. `- Po 
nieważ na to Kościoł Matka nasza, swiętych nam przykłady: wy: 
ftawuje, ich Uroczyftośći obchodźić przykazuje, ieżeli zas i BE fè 
iiakoby | 


JE Potrzeba się fłarać o cnoty coraz większe. ~ 45 
na iiakoby w domu urodzone przykłady barźiey-pobudzają, owych 
ac, Braći przykłady uważaycie, ktorych tenże żywot, tenże Zakon, 
ro- taż Societas urodzila. Obracaycie (mówię) oczy, i przypatruycie 
aby się S. Oycu Ignacemu, S. Franciszkowi Xaweremu.S. Franciszko- 
vo: wi Borgii, kdmundowi Kampianowi, i innym podobnym, o kto- 
mi, rych wiecie. Staraycie Się tedy, abyście ich naśładowali, nie czyń- 
gk. Cie nieffawy i zelżywośći Zakonowi waszemu. Kogo to wszyttko 
Te. do dzieł odważnych niepobudza, ale przefłaje na zwyczaynym i 
ya pospolitym-żyćiu, izaliż niejawno ieft, że ile z niego ieft, BOGU, 
do który QOycem naszym iefl, ieft przyczyną smutku i gorzkoścći, bli- 
'ip,, żnym i Braci, zgorszenie przyneśisi zaffuguje, żeby go Ociec Nie- 
od“ biefki za. Syna, Bracia zas za Brata nieznali? 
zoi- Moówiemy tedy: że nam potrzeba odważać się na wysokie i 
eby, Wspaniałe przedsięwźięćia, i zawsze na wielkie i wyniofie sprawy 
rze: oczy i serce obracać; zebysmy, chociaż dla fłabośći i ułomności na- 
Ro- szey, do nich dosiądz niemożemy, nieprzeto iednak na zadzie zo- 
ąCią ftawałi, Trzeba nam tu bowiem kupcow naśladować; którzy, gdy 
ość mają przedawać swoie towary, wyżey ie cenia, żeby kto kupuje, 
yciu; fłuszną cenę poiłapił. I owych, którzy z kim kontrakt czynią; ci 
t de bowiem z początku więcey się domagają,niż rozum i fłuszność wy- 
wa- Sigga, żeby powoli przyszli do summy, którą rozum sadzi za fu- 
byk) szną; według owego pospolitego przyfłowia: Proś o rzecz niejiusżną, 
rzy: (toieft więcey, niż ffuszność wyciaga) żebyś co fłuszno ieft,otrzymałh 
zego, Tym sposobem i ią tu radzę, i upominam, żebyśsig miał nie dote- 
e où £0; co niefłuszno iefł, ale co ieft nayfłusznicysze. Naprzód mówię: 
iatl pras o to, co ieft nayfłusznieysze, żebys takotrzymał przynamniey 
r na to, co ieft ffuszno. Proś i żąday naprzód tego;co ieít naydroższe- 
wa lgo, żebyś tak przyszedł do rzeczy, srzedniey ceny godnych. Je- 
ko i;żełi bowiem oczy tylko na śrzednie rzeczy obracać będźiesz, a do 
, powyższych i większych rozćiągać się niehędźiesz; nieprzyidżiesz 
Po tawet do srzednich, ale zofłaniesz w zad barzo daleko. = 
wys. Ztąd iawno ieft, iak wiele nam należy na upominaniach, zno- 
ższej eniu się,i rozmowach duchownych, któremi się bawiemy,żebyś my 


by | * na 


l) 


Podobieri- 
ftwo wzbu 
dzające do 
Wwyzżzey 
intencyie 


Stzadek 

na wzbtue 
dzenie u- 
myfu do 


Rzeczy 
wysokich, 
Rozmowy 
i namowy 

dachą: 

wie, 


Inny śtze- 
dekżywo: 
ty Święt: 
które nasi 

pobudza- 

j4, i za- 
witydzają. 


Libro 24. 
Moral: 
cap: 9e 
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na nich rzecz mieli o tych rzeczach, które w sob'e wielką dofko m 
nałość zawieraja, pobudzając śię wzajemnie do pokory iako nay ha 
głebszey, (któraby sięgała naywyższego iey ftopnia ) do dofkonałe: fka 
go wszyitkich namiętności i chęci umartwienia, do zupełnego Zie s73 
dnoczenia śię z wolą Bożą, (żebyśmy niczego ani chcieli, ani ni SĘ 
chcieli, tylko tego, czego BOG chee, albo niechce; ż*by to iedyn s 
było nasze wesele, i pociecha) toż się ma rozumieć oinnych cno wg 
tach, Podobno tu kto zarzuci: Po coo tak wysokich i wspania 
łych rzeczach mają być rozmowy, i rozwodzenia przed ludźii <y 
fłabemi, i którzy podczas ledwo wkroczyli w drogę pobożność z 
Gdyby nam o tych mówiono, które naszey fłabośći i pojęciu fłuża ję, 
które nie są trudne, ale iasne.i łatwe do pojęciazpodobnobyśmy d z, 
nich bez przykrości serca przykładali; ale te dofkonałości trzecie% dér 
nieba -tykające Się, nie nam, ale §. Pawłowi Apoftołowi, i innyli szu 
iemu podobnym miałyby być przekładane, i podawane. Ale uwa dof 
tylko, że ten twóy zarzut na fiahym się wspiera fundamencie. Mo ku 
wisz, żeć śię niezdazabyć tak wysokie i wspaniałe rzeczy miały byli ie 
przekładane, żeś fłaby, i w nich niebiegły; iazas przeciwnym spol pok 
sobem mówię: że dla samey fłabośći mają być przywodzone i przćj my 
kładane rzeczy tak wysokie, i dofkonałe, żebys obracając oczy M my 
rzeczy tak wysokie, przynamniey to czynił, co fuszno ieft, i spral dje 
wiedliwe, i mierności doszedł; ani w biegu do enot tak daleko tę 
zofławał od kresu, i odich doikonałości niebyt tak barzo oddalony, 
-Do tegoż niemało pomoże, czytać Żywoty SS. i przykłady, 10, 
nych fłuchać, także rozmyślajae rozbierać wyborne ich cnoty;i odi 
ważne sprawy. Dla teyci nam ie przyczyny przekłada Koscioł 5 
że chociayże tak wysokiey dofkonałośći dóysć niemożemy, iakiej J l 
oni doszli, żebysmy przynamniey z gnusnośći śię otrząsali. "1 
Z czego drugi pożytek wynika;że gdy my świętych żywota pięj 
kność uważać będziemy, sami się oraz w sobie zawiłydzać będziej 
my, a widząc iakeśmy dalecy od tego kresu; którego oni doszli 4 JĄ 
Taiki Bofkiey, bedźiemy się upokarzali. Pięknie to objaśnia S. Grze 
gorz Wielki, pisząc na owe fiowa Joba; Wtjrzyi na ludźie świętej 
sprawie" 


Potrzeba się fiarać o cnoty coraz większe, "47 
sprawiedliwe, i rzecze: zgrzeszyłem, i widząc chwalebne ich przy- 
(ko kłady, będźie się upokarzał.i zawftydzał. Jako ubodzy w ten czas 


 barżiey I iasniey widzą uboltwo swoje, kiedy patrzą -ná obszerne: 


ale (karby ludzi bogatych i możnych, ( mówi S$. Grzegorz) tak się du: 
ZE sza upokarza, i swoje ubóftwo poznawa, kiedy swietne przykłady 
M $więtych, i chwalebne ich Zywoty ma przed oczyma. Gdy S.An: 
JH toni Opat (iako pisze S. H eronym) nawiedźiwszy $.Pawta pier- 
10 wszego bultelnika,którego się wielkiey świątobliwościobecny przy- 
gli patrzył, wrócił się do Llczniow swoich, aoni mu w drogę zabieg- 
2M szy pytali go, gdzieżeś był dotych czas Oyeze? On zalawszy ślę 
SU rzewnemi Izami, rzekł, odpowiadając: Biada mnie grzesznemu, ktory 
ITA ledwo cieniem ieficm Mnicha, i darmo się cblubię imięniem Zakonnika! 
[U Widzialem Eliasza, wiaźiałem fana Chrzciciela na puszczy, kiedym mi- 
109 dział Pamia m Raju. Podobnego coś czytamy o wielkim Makaryu- 
1yf szu, który guy obcych gdzies Mnichow nawiedził, i dźiwną ich 
Wal dojkonałość oglądał, wróćiwszy się do swoich, płakał bez przefłan- 
4 ku, mowiąc: /iaźiałem /Mnickow, ktorzy są prawaźiwie Mnichami, nie 

Y ieflem ta M nichen:, który tylko gołe Mnicha imię noszę. Jeżeli to SS. z 


p) pokory mówili, daleko to prawdźiwiey i ffuszniey my mówić może=— 


TIE) my, kiedy uważamy przykłady Swigtych,i odważne cnoty, żebyś- 
/ 1i my, czego nam do doikonałośći niedolłaje, przez pokorę, i zawity- 
pł dzenie nas samych nagradzał. A tak ten śrzodek, ktorysmy roz- 
sy wiedli, z każdey miary nam wiele będźie na pomocy. 


d -ROZDZIAŁ IX. | 
JA > . a 
ij Jak miele na tym należy, mafe rzeczy wielce 


p ważyć, ani ich iako małych lekce nieważyć. 


LK” gardźi malemi, z lekka upadnie, mówi duch S, Ta nauka ieft 

*wielkiey wagi, zwłaszcza u owych, którzy uśiłują nabywać do- 

a fkonałośći. Wielkie rzeczy same z $iehie mają zalecenieżlecz w 
z rzeezach 


Fob: 33. 
27. 


Przykład. 


Eceli IJt 


De ordine 
vite dr 

r morum 
infiitut; 


ldemBern: 
serm: ceon- 
śra vitium 
ingratitu- 
dinis, 


Abbat: 
Th cod: 


48 d 
rzeczach mnieyszych łaeniey sig niejakie wkrada niedbalftwo i po 
garda, że ie mamy za rzeczy lekkie, | 
"mało należy, a to zailte wielki ieft 
kiey wagi. Dobrze bowiem nas Duch 8. upomina ffowy Mędra 
przywiedźione 5 

kto malemi gardźi,i drobne rzeczy lekce waży, powoli ma-w więk 


śmy się nią przekonywali, i świętą nieja 
to jelt samego Ducha S. nauka, i upomnienie. Pięknie tę rzed 
rozwodźi S. Bernard, miedzy innemi tak mówi: Og naymnieyszjj 
poczynają, którzy potym w naywiększe upadają, i 


Collat: 6. 


E rE o 


Części I. Księgi I. Rozdźiał IX. 


i mniemamy, że nam na nic! 
błąd; gdyż one są barzo wiel 


mi: żebysmy od siebie niebespieczeńftwo oddalali;i 


sze upaść. Na tey samey przyczynie dosycby nam być miało żeby! 


ką bojaźnią: napełniali, ż 


Przeto mówi: ‚niezi 
wodź śię, ieit bowiem prawdziwe barzo owo pospolite zdanie: ża 
den (mówiąc pospolicie) nagle wysoko Się niewzbija, albo pier 
wsze mieysce otrzymuje; a 
tach, iakoi w wyftępkach; lecz powoli i za czasem, tak ziezo, tali 
i dobrego przybywa. A iak 
tak duchowne ułomności, i cięszkie choroby duszne,także niez 
cznie wzrofł biorą. Przeto iezeli kiedy obaczysz szpetne niekt 


rych fług Bożych upadki, nierozumiey, żeby dopiero w ten cz ębo 
Ja 


zatek wżiełd: żaden bowiem, który dług 
świątobliwie i chwalebnie żył, razem i nagle w sprosny grzech ik 
ki nieupada, ale że wprzód w rzeczach drobnych i szczupłych me 
dbale Się zachował, w okazyach czętło przypadających; wszyjłć 
ną duszy iego cnoty czerftwość i miłość powoli ofłabiała, i zwiędłu 
przeto zafłużył, żeby mu Pan BOG powoli ręki swey umykał 
tak Się ftało, że potym, gdy pokusa Gięszka naltąpiła. nań natarii 
on śię iey łacno dał zwyciężyć, i upadł. 

Pigknym to pocobieńftwem objaśnia Kafsyanus, ktore 


taka w nich szkoda poc 


ale gdy choć po trosze na nie zacieka, gnić  albowić 
naprzód od drobnych wody kropel tramy i balki wszyttkie gniją, 


myka Się zatym zaniłość do śćian, 1 one psuje! na same fundame 


albo na olłątnie ftrącony bywajtak weni 


oćięszkie choroby ćiałapowoli się rodzą ni 


go zażyli 
Duch 9. w P śmie S. Domy (mówi i budynki razem się nieobalajij 
nić poczynaja: a bowief 


im 


Q7 


pi 


ab 


ty kiedy zaciekać będzie, cały budynku gmach spuftoszony i zew qi 


M 


Jony b a 


N 


Mnieysze rzeczym większym być mają rzacunku, 49 

[0 jony, iedney nocy razem upadnie. Z tąd mówi Mędrzec: Dlajles Bec: to, 
Lich niftwa przechylają się dachy, i dla fłabości rąk,będźie przeciekat dom, To 3 
iei jeft, że niezabieżono początkom,kiedy ieszeze mała sżkoda była.ani 
rj dachu poprawiono, ani zaprawiono dziury, którą zaćiekało, w ie- 
1;i  dnym czasie dom cały obaliwszy Się na źiemię,zginał. Tym własnie 
ięk - sposobem (mówi Kafsyanus ) iludzie o wielkie upadki przychodzą, 
eb! fw wielkie złe wdawając się;zle giną. Naprzód bowiem chetki nas 
, * sze i namiętności, iako subtelne kropelki w duszę się wkradają nie- 
ed znacznie, a powoli ią przenikając, iey czerftwość i moc ofłabiają, z 
z mieysca wyruszają, i przełamują, aż też cały budynek upadnie, 

| dla tego samego.że człowiek na początku,kiedy szkoda ieszcze nie 
24 wielka była, 1 łacno' mogła być naprawiona,zaniedbał naprawowa= 
A nia;trochy kropel, i tych drobnych niezatamował; ale że małe i 

| drobne lekce ważył, iednego dnia natarła nań cięszka pokusa,a dru ` 
iall giego,Zakon cale porzucił. Bodaybyśmy tego codźiennie aż nazbyt 
dzj niedoznawali! Zaifte niemoże człowiek nielękać się, i wielką bojad 
zm 2m nieprzerażać, małe początki uważając, od których niektórzy 
kti 0 zgubę są przyprawieni, w cięszkie potym wyftępki upadszy. Ani 
ci „bowiem djabe? (taka ieft chytrość iego) na fugi Boże zaraz z razu. 
ługi jawnie ćleęszkiemi pokusami naciera; ale z wrodzoney zdradliwości 
hi powoli, gdy śię niepoczuja, małe i drobne narażając, drogę niejako 
me gotuje.aby ich do większych i cięższych pociąznał:gdyby bowiem z 
yM6 razu poduszczał dogrzechow śmiertelnych,barzoby łacno był i pó- 
çd znany, i odrzucony; ale kiedy małe i nieznaczne na mysl przywo- 
ab, | di, tak go trudno poznać i odegnać, że go raczey ludzie fuchaja, 
arli 1 przyjmują, Przeto nie bez przyczyny naucza S. Grzegorz: Więk- 3. p Pafi 
3 | sze poniekad ieft niebespieczeńftwo od grzechow powszedn'ch, ni- a 
zyj zli ud śmiertelnych: te bowiem im iawniey poznane bywaja, tym 
alaj barźiey człowieka, samo tak wielkiego złego poznawanie porusza, 
wić. częścią aby ich oftróżnie uchodził.częścia.jeżeli w nie kiedy wpadł, 


aM aby z nich prędzey wybrnął. Lecz grzechy powszednie i lekkie, $. Catbar: 
mei imni (tx UR s, i > Sen: dieles 
| maiey bywają poftiż< żone, tym onych mniey uchodźiemy; A po- 6, 172. 


zgi nieważ ie lekce ważemy, przeto też ie częśćiey popełniamy, i w 
> G Z: 


yy à TE | nich 


TAC 
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nich trwamy;i owszem się w nich człowiek tak pogrąża i zatapia, 
że nigdy wspaniale i mężnie nieftanowi onym się odeymować:z.kąd 
wkrótce od małych, łacno do popełniania większych poftępuje. | 7 
Zgodne są z ra nauką fowa S. Chryzoftoma,powiadającego rzecz, ił 
Homil: sg. KtOTĄ ON sam za dziwną poczyta: Rzecz (mówi ) dźiwią i niejłychaną € 
i» Mati. śmiem mówić: przychodzićny pod czas,że nie z takim usilewaniem zda śię {Í 
być potrzeba, abyśmy uchodźili grzechom cięszkich,z iakim małych i lekkich € 
od owych bowiem, abyśmy fironili, samo ich przyrodzenie, iftrach, który s 
w sobie zawierają,» nas /pramuje; te zas tym samym, że sg male gni) U 
śnemi czynią, d gdy nimi gardźiemy, niemioże umyjł pomfiać odważnie, di i 
ich od siebie oddalenia, z kąd m krotce z małych fiają sig barzo wielkie zł 
niedbalfiwa naszego, Dla tego tedy za rzecz to tak wielką djabeł po 
czyta, i z tey miary naybarzicy na Zakonniki, i fugi Boże nacie 
ra, przeto, że iawnie widźi i spodźiewa się, że tą drogą przyfłęj 
znaydzie, aby ich potym do popełniania Gięszkich grzechow poćię: 
Rh: 108. gnaf. Z tąd dobrze mówi S. Auguftyn: Malo na tym do zatopieniu 
ad Selene: żeli iedną wielką namatnoscią będźie okryta nama, i zatopiona; albo ge 
moli zbierającą sig do fieku wodą, i dla niedbalfiwa zoftawioną 1 wzgd. 
dzong, napełniona zoftanie, i pogrążona. Tak mało dba djabeł,czy prze - 
małe rzeczy i podłe wnidźie do duszy, czy przez wielkie; byle th | 
otrzymał, czego szuka, to ieft, żeby człowieka o upadek i zgubę 
De prof: grzyprawił. Przydaje S. Bonawentura: Z nayminieyszych kropel D. śl 
was iedno zebranych, pomodźi bywają, które teź pod czas wielkie mury obalają E 
przez mdłą szczeling woda nieznacznie sączy śię do mamy, poki niezatonie je 
Przeto dobrze upomina S. Auguftyn,piszac na owe fiowa: Narod Ol 
na źicmi rządźisz. Įako,kiedy woda przez nawę dźiurawą wchodzi I 
Psal; 66. ufławicznie ią z iteku wylewać potrzeba, żeby od niey obciążom 
na dno nieposzła. Tak do nas należy, iuż przez modlitwę, iv ni 


2 


przez rachunek sumnienia, winy i niedofkonałośći, które w dus4 pi 
-. naszę nieznacznie śię wkradają, wyrzucać,żeby nas za czasem niej M 
pograżyły, i niezepsowały. To ma być uftawieznie Zakonnik Że 
cwiczenie,zawsze ma fłać przy fteku;czego ieżeli czynić niebędzie, % 
w blifkim zguby zoftanie niebeśpieczeńftwie, 1 na innym mieysa $ 
mówi 


„| „  Mnieysze rzeczy m większym być mają szacunku. 54 
a, mówi na owe fłowa:. Rożmanożyły sig nad liczbę włosom: Ulfirzegłeś się 
ad. wielkich, á zdrobnemi coczynisz? izali sig drobnych nieboisz è zrzuciłeś 
„ wielki ciężar, patrże, żeby cię piasek niezasypał. Wyszedłeś z morza, 
cz, i uszedłes nawałnośći, i wielkich ná morzu świata tego niebeśpie- 
czeńltw; patrzże, żebyś przy porćie Zakonnym na dnie piaszczy= 
si {tym niezginął: patrz, żeby rzeczy szczupłe i drobne, o niebespie- 
ch! ezeńftwo 1 zgubę ciebie nieprzyprawiły. Małoć to pomoże, żeś u- 
uy, szedł wielkich niebespieczeńftw, iako małoby pomogło okretowi,że 
ni, wszedł wielkich niebespieczeńitw nawałnośći.i tal morfkich,zawad 
dj 1 fkał, i miałkośći, ieżeli na koniec przy samym poróie na pialku 
ea i się rozbije, i zginie, 


4 ROZDZIAŁ X. 


gal 


A Druga wielka przyczyna, dla którey małych 


je _ rzeczy nietrzeba lekce ważyć. 


4 -TEf i druga, a ta barzo wielkiey wagi przyczyna, dla którey bar- 
; M) J Zo wiele na tym należy, żeby.rzeczy małe lekce ważone niebyły: 


ad to, co 
znieść 


Psal, 58, 


nnoc: X. 
5. prope 
Tanien: 
amn: ($ 
Concil; 
Trident: 
Cor: IQa 
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znieść możecie, kuszeni byli, ale przy pokusie doda wam pomocy, żebyście tx 
mytrzymać mogli.  Jeft też i insza pomoc Bolka, a ta osobliwsza,i po. d 
jedynkowa, bez którey może kto bez wątpienia dawać odpor sza b 
tanowi, i pokusę zwyciężyć, byle pierwszey owey pomocy nad. |n 
przyrodzoney (ktora ieit powszechnieysza ) tym sposobem, iakim p 
potrzeba, uży wał; lecz. z samą ową pierwszą pomocą pokusie czło, d 
wiek oprzeć $ię niebędzie mógł częfłokroć, ieżeli mu inney szcze. t 
gulney i osobliwey pomocy Pan BOG niedoda; nie, żeby niemogi, T 
Ale że niechce: gdyby bowiem chciał, mógłby i pierwszą owę po d 
moc mając, dać odpor: ieft bowiem do tego dofłateczna, gdyby tej d 
jako należy, używał. Jeżeli tedy w ten czas upadnie, i da sięzwyj s 
ćiężyć pokusie; sam w tym niech uzna winę swoję; że z własnej t 
woli dobrowolnie upada, iednakby nieupadi, gdyby mu naten cza p 
Pan BOG owcy osobliwey łaiki dodał. le 
Ale żebym przyszedł do mojey rzeczy, pewna to,że wtóra OW 1 
osobliwą pomoc obhitującą i fkuteczna, nie wszytkim ogulnie, anl I 
zawsze Pan BOG daje, ieft-to bowiem szczepulna niejaka jeg, h 
szczodrobliwość i łafka: przeto owym tylko dawana bywa, któryw E 
i; 
C 
G 
$ 
É 
( 
i 
í 
1 
0 
€ 


ią sam dać raczysowym zwłaszcza, którzy mu się wzajem szezodre., - 

Psal; 17, Mi ftawia; wedlug owych fòw Psalmifty: Z śmiętym będźiesz, smig 
5 26. tym; i z mężem niewinnym będźiesz niewinnymi z mybranym będźiesz0):. 
branymizd z przemwrótnym zofianiesz żrzemrótnym, Te fiowa insza wer 

sya tak czyta: Z łagodnym będźiesz łagódnymzs zczodrym będziesz Szcz 

drym, z szczerym i iasnym, Szczerze i pó profin bgdžiesz pofiępował, 04 
przemrótnym będźiesz. przewrotnie pofigpowat. Y toć ieft, w czym nag 
przettrzegł S. Oiee N. w Regule 19. Summaryusza, mówiąc: M 

sig kto mocniey do BOGA przymiąże, i im sig koynieyszym przećim iegi | 
naymyższeniu. Majefłotomi pokaże, tym go przecim schie sźczodroblimszjł 

dozna; i sam codźień fposobnieyszym będzie do nabycia obfitszych Talk 1 dej 

Orat: de rom duchownych. Tegoż nauczał S. Grzegorz Nanzyanzeńfki, i int 
3er Qycowie SS. Na czymby zaś ra ku BOGU szczodrobliwość nalej * 
Mascar: żała, i czymby byta? wcześnie dochodźić możemy z szczodrobli 
ŻĘ: wośći w ludźiach; iedniego ku drugiemu. Tedy bowiem pa 1 
l ; j4 


$ 


Ko Mnieysze rzeczy m większym być mają szacunku. — 43 
dk mają za szczodrego ku drugiemu, kiedy mu daje, nieco winien, i 
0. dać powinien; ale gdy więcey daje, niż winien, i do dania ieft o- 
ją. bowiązany, to bowiem ieft rzecz własna szczodrcbliwaśći, owo ZAS. Arifi 4. 
id. mie jelt szczodrobliwośći, ale raczey sprawiedliwości, i szczerey Ethics 
im powinności. Rówaym sposobem,kto z wielką pilnośćią usiłuje po- 
ło, dobać śię Bogu swemu, nie w tym tylko co powinien, ale też i w 
ze tym, co lefł nad powinność, i własno jeft dofkonałoś. i, nietylko w 
gł, rzeczach większych,ak też i mnieyszych,taki prawdziwie zaszczo- 
po. drego ku Bogu ma być poczytany. Na tak tedy ku sobie.szczo- 
ejj drych i hoynych, Bóg wzajemnie szezodrym będzie. Ci bowiem 
wyj. są w $ iey z nim przyjaźni, na tych rozprasza łafki swoje wng- 
nejj trzne, na tych nakoniee wylewa nietylko powszechne i pospolite 
Zaj pomocy swoje, które i do sprzeciwienia Się pokusom,i onych zwy- 
| Ciężenia są dolłateczne, ale osabliwe, przeobsite, i fkuteczne, które 
ow, mając, żadną miarą od pokus niebędą zwyciężeni. Jeżeli żaś ty ku 
ani Bogu szczodrym niebędziesz; a iako pragniesz.ż< by na cie Bog był 
eg, hoynym? ieżeliś ty fkapym ku Bogu; zafługujesz.żeby też ku tobie 
rym Bóg był fkapym. Jeżeli bowiem tak będziesz ściłym i fkapym, że 
dre. jako cyrklem będziesz mierzył, i iek na szali fkapo wsżył,mowiac: 
nig Czy ieftem do tego obowiązany, albo nie? czy powinienem to pod grzechem, 
my: albo nież czy to dochedzi miary grzechu smaćrtelnego, czy tez iefi tylko 
wer, grzechemi pomszednin.? Toto prawie ieft być fknera, i fkopym ku Bo- 
zcz gu, kiedy mu więcey dać niechcesz, niżes ieit wielce obowiazany, 
„ai (a byc może, że i w tym wykruczysz, i niewypełnisz powinności, 
na, fa którą ieltes obowiązany ) Bog też ku tobie fkapym bedzie, i nie 
In dać nic nad to, coć obiecał: to ieit, dać pomocy powszechne i po- 
trzebnejktórych nikomu niebroni, także;że z nimi może człowiek 
| oprzec się pokusie.i niedac się zwycięż = Dla czego nie bez przy- 
1 doj Czyny bać się możesz, żebyć nieumknał owcy oscbliwey, obfitują- 
innii cey, 1 fkuteczney, którąrzwykł dawac hoynym ku scbie, a zatym 
Aby Cię pokusa niezdradziła: i o grzech nicprzyprawiła. on 
{A tocielt, czego pospolicie wszyscy Teologowie.i S$. Oycowie RS 
rieki tauęzają, to ieit: że grzech najłępujący: karaniem iefi uprzedzajątego. de temp: 
ją ; , . Co ` tr alibi 8» 


i 
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$4 Częśći I. Księgi I. Rozdział X. © K 
i: Co śię tak ma rozumieć: Człowiek przez dm pierwszy grzech zafłuńyj 
1.5:Cbryro: Ady mu Bóg niedał osobliwey i szczegulney pomocy, ktorey się uczynił nie. dn 
e S godnymi przeto w inny nowy grzech łacniuchnoupadnie. Toż Bo zic 
libis. Bern; Mieja- tez naukę dają ogrzechach powszednich,iowsze(coieftwięk: z 1 
serm: $9. Sza) O niedofkonałościach, niedpalftwach, i małey uwadze Życia] prz 
8. ida: swego. Uczą nad to: że dla tych rzeczy może kto załługę tració] od 
lib: a, de 1 czynić się niezgodnym owey osobl wey i fkuteczney pomocy, który 
RAY ieśli będźie miał, wytrwa, i pokusę rzeczą samą źwyćiężyz ieżelij na: 
3.de jejun: ZAS oney mieć niebędzie, zwyciężony będzie, i w-grzech upadnie, zw 
5. Greg: I. Y tak niektórzy SB. Qycowie wykładają owe fowa Ekklezyaltykaj Ni 
c. r4, 5, tO gardzi malemi, powoli upadnie. Kto bowiem rzeczami drobnemi| poz 
Thom: 1.2, gardżi, i one lekce waży, czyni śię niezgodnym owey osobliwey ła: inn 
gs: fki Bożey; którey niemając,w wielkie i Gięszkie upada. Także tlu trz 
19. i. Maczą owe fłowa Jana Se w objawieniu: Zes iefł oźigbiy, pocznę cię sob 
wyrzucać zufi moich. Chociaż bowiem ożiębłego i gnusnego leszcze tar 
cale Pan Róg niewyplunał, ani wyrzucił; iuż goiednąk wyrzucać, b 
i wypluwać począł: dla tey gnusnośći i ożiębłośći, którą po sobie sur 
pokazuje, i dla niedofkonałości, które chcąc i wiedząc popełnia teg 
czyni się niezgodnym owey osobliwey i (kuteczney pomocy, ktorej, dh 
ieżeli mieć niebędzie, zapewne upadnie, i Bóg go calę wymiataćj hay 
1 od siebie wyrzucać bgdźie, „sob 
Patrzmy tedy, iak fłusznie nam śię bać potrzeba, żebysmy ślę 
gnuśnością naszą i Jeniftwem,nieczynili niegodnemi tey. osobliwej! T% 
pomocy Bofkiey. O iak częło widziemy, żeśmy otoczeni naciera:, ku 
' jacemi na nas pokusami ! lak częlło w wielkim na nie zezwoleniń| spi 
niebespieczeńftwie zoftajemy! że częlło wątpiemy; ieżelismy w niej Kr 
/ulzneli, albo nie? ieżeliśmy zezwolili, albo nie? ieżelismy do grzeiļ że. 
chu przywiedźieni, albo nie? Jakąbysny w takowych przypadkachii 
i utrapieniach pociechę z tego mieli, żesmy hoynemi ku Bozuby* 
li, i owey pomocy osobliwey i hoyney ftali się godnemi! z nią bo: 
wiem moglibyśmy być barzo bespiecznemi;że zawsze zwyciężać bgi 
dźiemy, a nigdy się zwyciężyć niedopuśćiemy; a zaś iey nięmający| 
w wielkim będźiemy niebespieczeńftwie, a podobno nas rzucą © 


źiemię. Tę 


470c:3.16, 


kr 


Mnieysze rzeczy w większym być mają szacunku, 53 
ży) Tę przyczynę kładźie za naylępszą S. Chryzoiłom.i za nayzgo- Hom: 60 x 
nie. dnieyszą do zwyćiężenia pokus. Mówiąc bowiem o szatanie nay- żyłe". - N 
a| złośliwszym nieprzyjacielu naszym, io uftawiczney woynie, którą A: 
ięk z nami wiedzie; Wiecie (prawi) że ufiawicznego mamy nieprzyjaciela, 
reial przymierza nieznajątego: przeto nam mielkiey czuyności potrzeba, żebyśmy - 
GiG od niego niebyli zwycięzeni. - 
òn] A jakoż czuć będziemy? iako Się opatrzemy, i uzbrojemy, żeby 
żeli nas niczwyciężył, ale przeciwnym sposobem, żebyśmy go zawsze 
nie zwyciężali, i pokonywali? Czy wiesz jako? fiuchay S. Chryzofloma: 
kas Nieinaczey zaś onego zmyciężemy, tylko ieżeli przez życie iak naylepsze na 
emil pomoc z nieba ( osobliwą ) zaflugować będźieny. "Pym sposobem á nie 
„ła innym zawsze zwyciężcami będziemy, które fowo naybarziey mieć 
tiul trzeba na baczeniu. Też naukę pisze i $. Bazyli w te fiowa: Kto 
r digi sobie życzy, aby od Boga by! m/pomagany, ten nigdy niech nieobuszeza, co 
CZE. MA przyjioi z iego powinności: kto zaś to czyni, temu nigdy nieschodźi na 
aó, Bofkiey pomocy, dla tego 0 to fłarać Się poirzeba, žeby nas w żadney rzeczy 
obiej sumnienie niepotęziało, Dobrze S. Bazyli z tąd to wnosi, że ñam śię 
nia tego nauczyć potrzeba;ażysmzy z taką ofiróżnością i pilnośćią ćwiczenia, 3 
rej, albo zabawy duchowne, i inne Jbramy do nas należące odyrawowali, żeby 
tacy) hs w żadney sumnienie niefirofuwało, a tak fławaliśmy śię godnemi o- 

Sóbliwey Bofkiey: pomocy. i 


ślę Z tąd iaśnie każdy obaczy, jak wiele nam na tym należy, małe 
wej | rłeczy wielce ważyć; ieżeli tylko może się mówić, że są małej 


era. kore tak wielkie i zacne dobro przynieść nam mogą, iprzećiwnym 
eni sposobem tak wielkie złe nanas przywieść. Przeto rzekł Mędrzec: 
niej Kto się Boga boi, niczego niezaniedł ywa,by naymnieyszego:wie bowiem, Ecel.7. T9. 
cze | ze od naymnieyszych powoli zmyka śię dowiększych popełniania, 
ach że sie boi. aby nie będąc szczodrym ku Bogu w tych rzeczach, 
|bygPan Bog też wzajem nicumykał mu reki szczedrobliwey. : 
bof Zebym zas tę rzecz zakończył, tak trzymam i mówię: że tarzecz . 
„bęq Bik wielka ieft, i wielce ma być ważona,że zabarzo pewną, inico- 
46 fijlną prawdę trzymać potrzebasiż człowiek póki małej drobne rze- 
3 My będzie ważył, bydzie szczęśliwie pofłępował, i wielą = S 

| ie 


Luca 16. 
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fkich napełniony będźie; pízećiwnym sposobem, kiedy rzeczy ma: 
łe i podłe lekce ważyć będźie,w wielkim zguby niebeśpieczeńftwie, 
i popełniania grzechów wielkich żyć będźie: to bowiem ieft gnia - 
zdo, w którym się rodźi wszyftko złe ludziom Zakonnym. Dobrze 
nam to objaśnił Odkupiciel nasz P.JEZUS,gdy powiedział: że òw 
który ieft wierny na male, i nawielu wierny będzie,a kto namal ; 
niewiernie się zachowuje, i na wielu niepraw będźie, i niewierny, 
Kto tedy w się wglądając zechce poznać, ieżeli iaki w duchu czy: y ( 
ni poftępek, (co żebyśmy czynili jak nayczęśćiey, sam nas rozat | 
uczy ) w to osobliwie w szczegulnośći niech wgląda; niech mówią | 
upatruje, ieżeli rzeczy małe wielce waży, czy też poniekąd sobt ( 
pozwalaj aby ie lekce ważył, Jeżeli zaś poltrzeże, ze wszytłkieni ( 
rzeczami małemi gardźi, ani zwykł żadnego miewać gryżieńiasuł + 
mnienia,kiedy się w tym potknie, niech z iak nay większą może pho; 
nośćią i fłaraniem usiłuje w tymsię poprawić. Dj ake? bomien, Çiaki f 
mówi S. Bazyli: ) kiedy widźt, że mas odfłanu Zakonnego zadu p 
sposobem odrażić niemoże, to przynamułcy wszyfikiemi siłami chce n 
nas wmówić, żebyśmy się uiefrasowali o nabywanie dojkonałości, | b 
rzeczy małych wielce nieważylizy w tym nas próżno ubeśpieczającj 7 
Że tym sposobem bynamniey Boza nietraciemyji tak nas oszukiwaj b 
Przećiwnym sposobsm nam należy iłarać się, aby iako nas odfłani p 
Zakonnego oderwać niemoże, tak nam w nabywaniu dofkonałość z 
nieczynił przeszkodyzale całemi ślfami na iey nabywanie,i wszylij 4 
_ kim wnętrznym i zewnętrznym usiłowaniem wydawaymy ses) i 
lekkie i podłe rzeczy wielce ważąc. IE 


ROZDZIAŁ XI. 


N ietrzeba ogulnie brać [prawy pojłępku naszego, ale w niej). 
do rzeczy pojedynkowych poftępować: i iak miele na tym U 
leży, żebyśmy przedfięwzigcia i żądze od Boga pojłants 

i rzeczą samą pełnili. 


Wykonać potrzeba m szczegulnośći przedszęwżięcia, $7 
maj WE!" do pottępowania w duchu, i ten śrzodek będźie na po- 
WĄS. mocy, który wszyscy Nauczyciele żyćia duchownego pospo* 


PA lićie zwykli podawać; a ten iefł, że tę sprawę 'poftępowania 
brze naszego nieogulnie, ale w szczegulnośći i po częśći brać potrzeba. 
 OWy 


| Opat Moyżesz (iako pisze Kafsyanus) dnia iednego pod czas roz- 
mal mów duchownych pytał owych, o których miał ftaranie; dla iakie- 
in)! goby końca tak wiele prac, poftow, czucia, tak częfłą modlitwę, i 


Czy) y ciała trapienie podeymowali? czegoby w tym wszyltkim szukali? 
jzu Wszyscy ru na to iednym głosemodpowiedźieli: mamy za koniec 
OWI Kroleftwo niebiefkie; aż on rzecze: Nieboć wprawdzie ieft oftate= 
sobię cznym wszyftkich końcem: ale ia nie o to pytam, tylko o to, ną 
em czym sobie nayblizszy pojedynkowy konieczakładacie, żebyście o~- 
sej Wego ofłatniego dofłąpić mogli? Chociaż, oracza koniec iintencya 
a ielt, żeby wiele zboża zebrał pod czas żniwa; i żeby mu obfićie do- 


llawało, czego na wyżywienie Siebie, i swoich potrzebuje; wszel- 
4 kim iednak fłaraniem i pilnością do tego zmierza, żeby żiemię Wy- 
< | prawił, poorał, i onę od kąkolu i chwafłu oczyścił: bo tego śrzod- 
ci, |- ku wprzęd użyć potrzeba, żeby ów drugi koniec mógł otrzymać. 
aJ% "Tak, lubo oftateczny koniec kupca ieft zbogacieć,i wiele złota ze- 

brać, wszelkim iednak usiłowaniem na to iedno śię wydaje, żeby 
(tani przemyślnie poftrzegał, który kupiectwa i handlowania sposob bar- 
| uey mu, i wygodniey #użyć bedzie, do otrzymania owego końca, 
| Toż ma czynić i Zakonnik, niedosyć mu bowiem na tym, że w 
fowszechnośći mówi: Mam baczenie na zbawienie moje, chciałbym być 
dobrym Zakonnikiem, chcę być dofkonałym; Ale potrzeba, żeby w szcze- 
 gulnośći obracał oczy na ów wyltępek, albo pafsyą, która mu bar- 
„ |ZEy ieft na przeszkodzie, w nabywaniu cnoty i dofkonałośći,i w 
e| (fm wszyftko iego usiłowanie i przemyfł ma pracować. Tak bo- 
| Wiem powoli poftępując, a.z wielka niejaką pilnością i ftaraniem, 
Wz do tey, iuż do owey cnoty nabycia, ftarania przykładając, dą- 
kko łacniey i lepiey, czego śię spodźiewa, otrzyma. 


Collat: 3, 
e. 3. 0 4$ 


| A tenćrieff srzodek, który Puftelnik ieden podał niegdy owemu ra witir 


$-tit: 6. de 


jg | michowi, który, lubo Z paee był barzo pilny i gorący, zącza- Patrum libs 


sem patientis. 
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Epil: fol: znał,światłości z nieba nabędzie do tego, czego jeszcze niepoznal: kto ini! 
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sem w ćwiczeniach swoich duchownych ofłabiał,i oźiąbł znacznie, 
Ten gdy do pierwszey gorącośći chćlał powrócić, a widział drogę! 
ták zagrodzoną i zarzuconą, dla czego mu się zdała być rzecz barzo) 
trudna, i niewiedział, z kądby: miał począć. Widząc go Starzec w 

takim smutku zofłającego, tą go przypowieśćią, albo przykładem 
zachęcał do pracy: Oyciec ieden pofłał syna na rolą, Gierfiem ij 
głogiem zarołłą, aby ie wytrzebił; lecz gdy on z blifka obaczyi ftra! 
szne owo ciernifko, począł tracić nadźieję, żeby ie był mogł powy: 


kopywać: dla tego, iednego i drugiego dnia z gnuśności spać po: 
szedł, a zgoła Się nietknąt roboty. Rzecze mu potym Oyciec: Nie 
trzeba synu, wszyfłk.ey razem pracy ziednego iakoby weyrzeny 
uważać, ani trzeba, żebyś tg rolą iednego dnia wychędożył: leci 
codźień takwiele wytrzeb, ile ciało ludzkie mieysca zająć może; W. 
czym gdy syn Oyca ufłuchał, w krótce wszyftka owa rola zotłałii 
od ćiernia i głogu oczysciona. 


Na to tu osobliwie baczenie mieć potrzeba,żeledna z Io 
i 


przyczyna ieft, dla czego tak mało w duchu poltepujemy,ani- od Pi 
Boga więcey darow odbieramy, że dobrych żądz i przedsięwzięj 
cia, które nam do serca podaje,sajną rzeczą do fkutku nieprzy wo.. 
dźiemy, przeto tedy, że w rzeczadh prz edtym zaczętych dosyć Jej 
fteśmy niedbali, innych większych; nam nieużycza. Jako bowiem 


Nauczyciel ucznia do wyższey szkoły i nauki niezwykł posyfśój - 


kiedy widźi, że ieszcze niedoszed ani się nauczył rzeczy; któ 
są w mnieyszey szkole przepisane. $ jeinaczey Pan Bóg obchodź 

śię z nami, posyłając nas do nabywania dofkonafośći, tym bowidl 
dłużey odkłada, użyczać nam rzeczy wielkich.imeśmy my niedhal 
szemi w rzeczach nam do robienia danych, i współ-robieniu ‚z Pal 
nem Bogiem. Im zas kto z większą pilnośćią owe żądze rzeczą St 


mą pełnić ftanowi, których mu Pan na modlitwie użyczać raczyj 
tym go barżiey nakłania, aby go większemi obdarzał. Przeto d 


„obrze W. X. Magilter Avila mówi: Kto dobrze użyma tego c0 iuż 


e: czem 


242e „ać o to prosi niech nie śmie,kiedy mu Damca odpowiedzieć mož 
3 hees? 
chi 
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chcesz poznać wolą i upodobanie moje, ponieważ i w tym, coś poznał, oney 
nie jełnisz? Jeżeli tedy do fkutku-nieprzywodźisz żądz, któreć 
naywyższy przez natchnienia podaje, a iako chcesz, abyć innych 
w  Tzeczy większych użyczał? jako śię niewftydzisz prosić oto albo o- 
em Wo, czego żądasz, i czego potrzebujesz, abyć to Pan Bóg pozwolił, 
mi ieżeli się w iedney niedofkonałośći, w którey ći się iednak naypier- 
bra. wey poprawić potrzeba, i do tegoć wiele żądz i natchnienia dał P. 
vy. Bóg, ani poprawić, ani umartwić niechcesz? Niewiem.iako tèndo 
Boga oczy podnieść ważyć Się będźie, aby pro$ił o rzeczy większe, 


(oN 
Nie który śię ani w iedney niedofkonałośći powierzchney, którey po- 
mi dlega, poprawić niechce, ale rozmyślnie i dobrowolnie w nig po 
je Kilakroć wpada. Przeto, ieżelii w duchu poltępować, i od Boga 
W wiele darow otrzymać chcemy, bądźmy iak naypilnieyszemi w wy- 


"| Pospolita ieft SS. nauka, że ów, który wżigtych dobrodźieyftw 
ych dobrze używa, czyni się godnym, aby mu inne nowe dawane były: 
dP, przeciwnym sposobem, kto ich zle używa, zafługuje, aby mu inne 
dawane niebyły.;Pyta się Salomon, czemu mannajikoro tylko iłoń- 
| ce promienie rozpuszczać poczęło, tajała, i niszczała, ani żadne- 


| konywaniu żądz i natchnienia, które nam do serca puszcza. 


Wykonać potrzeba m szczegulnośći przedsięmzięcia. 39 . 


6 jej Mu używaniu fłużyć mogfa, ieżeli ią zaś zebraną do ognia przyfła- 


iem! Wiono, nietajała, ani żadney szkody odnosiła, lubo większa ieft go- 
dać) Tacos ognia, niźli fłońca* Samże sobie Mędrzec przy końcu Roz- 
tów działu odpowiada, mówiąc: Aby wszyscy miedźieli, że trzeba uprze” 
odl Mei fonce do błogofławieńfiwa twego; to ieft, że w używaniu łafk i do- 
via, brodzieyftw, które z ręki Bofkiey bierzemy, dobrze ich używając, 
dhal} mamy być iak naypilnieyszemi, i że.na karanie i ftrofowanie nie- 
zPa, Wdźięczńego i leniwego, przed wschodem fłońca witać leniącego 
| się, aby nieiaki pożytek otrzymał dobrodziey(twa od Boga danego; 
_ dopuszcza Pan Bog, aby od fłońca wszyftek ich pokarm i żywność 
dgaioa i niszczała. Toż samo nam i Pan JEZUS Odkupiciel nasz w 
i Ewangelii objaśnia,podobieńftwem owego Króla, który rozdawszy 
Wszyftkę subitancyą swoję fługom.aby z niey każdy handlując zyfk 
i czynił, a wżiąwszy iuż w dzierżawę Kroóleftwo, wyciągał od ka- 
ao H2 żdego 


Sapientia 
16. 28, 


Luce ige 
I2. 


2 
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żdego rachunek, co który wziął; a poftrzegszy, że każdy z nich {dzis 
zyfk uczynił, według liczby i proporcyi pozyłkanych talentow;ka- |dney 
ždemu naznaczył przełożenitwo: albowiem owego; który zyfkał zdob 
10. talentow,przełożył nad dzieśiącia Miaft, i owemu, który 4.zy: to p 
fkał,pigć Miatt w rząd podal, Ktora przypowieśćią chćiał Pan dać jutr 
znać, że iako òw. Król przemyfł i wierność ffug swoich barzo wiel- 
ką nagrodą udarował, ( cóż bowiem ieft za proforcya dziesiąći ta: | 
lentow, do dziesiąci Miaft bogatych? )równym sposobem, ieżelimy | 


natchnienia Bolkie samym uczynkiem pełnić będźiemy, i wiernie |; 


natchnieniom Bofkim odpowiadać, ż wielkim, i nad zamiar opły: W 
wającym zyfkiem naszym, dary swoje W nas Pan Bog pornnażąć| a 
będziesprzećiwnym sposobem, jeżeli niejako potrzeba, wolą Boíką i SCi. 
pełnić będżiemy, nietylko nam odbierze, co nam przedtym dał, ale | AE 
też wielą plag karać będzie, iako fugg owego leniwego; który, f 
wźiawszy od Króla talent, nic zgoła niezyfkał, ani przyczynił pie- | 

ú w swoim Się rzemiieślę 


( Sławny ów malarz Apelles, nig Sp: i tak wielkich za: N 


zwykł był mawiać: Ay 


łudniowy r 
lić owo pòl 
i wtedy mów: 


zz" 


Bez odpoczynku usiłowąć o cnoty. „At 
a- dneyem się rzeczy nieumartwił, dzis ani na ieden akt pokory nie- 
al zdobyłem się, lubo na okazyach nieschodźiło; niepożytecznie mi 
y: to poł-dnia upłynęło, lecz drugie pół-dnia 'lepiey obrócę, a dzień 


Z O ZZOZ ZZ ZZOZ ZZOZ DŻ 


h dzis w drodze cnoty ani na ieden krok niepoltąpiłem, dziś w ža- 


lać jutrzeyszy ieszcze lepiey. Tym sposobem ieżeli poftępować bedzie- 


el- my, powoli wiele w drodze cnot poftąpiemy. 


cas] j 

W ROZDZIAŁ XII 

Y Wiele iefi na pomocy do dofłąpienia dofkonato- 
ka Néi, żadnego umyślnie i dobrowolnie upadku 
wy tieprzypuszczać, dni fłabieć w zaczętey 


| gorgcosci. 
za: =. mah. 
sle N Iemało też w cnocie i dofkonałości poftąpiemy, ieżeli Si fta- 
za rac będźiemy, żebyśmy żadney niedofkonałośći rozmyślnie i z 


iad: Mmyfłu niepopełniali. Dwa są rodzaje niedofkonałośći, i grzechow 
wia powszednich: jedne; w które wpadają nawet owi, ktorzy się boją 
jeń jaa Boga, i to albo z ułomnośći, albo z ńiewiadomośći,albo z nie- 
bil:/pólrzezenia; lubo nie bez niejakiego swego niedbalftwa. / Wiedzą 
nie pasi czyją ćiż sami ffudzy Boscy, i którzy wprawdźje przed nim 
ym lchodzą, že im teynie gorzkośći, ale upokorzenia są okazyą: anisię 
s w fan Bóg na nich o nie gniewa, ani od nichtwarzy swojey odwra- 
pi owszem doznawają, że im dla tego, że śię pokornie do niego 
Aina, nową niejaką łafkc, nową czerfłwosć ducha daruje. Są zas 
ne winy i niedofkonałośći, które ożiębli, i w fużbie Bożey leni- 
- JI, z poftrzeżeniem i umyślnie popełniają, te są na przeszkodzie 
że” Melkim dobrom, którychby nam bez wątpienia hoyna ręka Bofka 

fjczała, gdybysmy ich niepopełpiali:i dla tych częfto ae. SWO- 


x > 3 nam 


od nas odwraca pod czas modlitwy naszey, i barzo wiela faík. 


< 


Ludon: 
Blos: in 
Spec: Spire 
C. 6s 
Grzechy 
powsze- 
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nieba tafk odbierać ch 
winienia rózmyślnie i 
syć na owych,które 
Giągamy, żadnyc 
nam dosyć będzie na 

* niu, które dla nie 
a dobrowolnie iz rozmyfie 
nam dosyć będżie na owyc 
chowaniu Reg 
nieprzychodźili rozmyś 
trudnością włtrzymać 
S. Bazyli, inny niejaki śrzodek nabyw 
że ielt barzo pożyteczny, 


da, twierdząc, 
ftępku: to ieft 


czasie wielkiego po 


Części 
nam użyczać zaniedbywa. 


albo 
h z ftro 


ftatku 


ca 


uł z ułom 


I. 
cemy, 
wiedząc niepope 


owym pod czas modlitw 


mogli. 
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Przeto ieżeli i poftępować, i wieleq nic 
fłaraymyż Się, żebyśmy żadnego prze kła 
tniali; niech nam będźie doi n 
z niewiadomośći,albo z niepoftrzeżenia z fty 
ny naszey do nich nieprzydaymy. Niec ie, 
$ ZAS wy na myśli rozerwimo 
imaginacyi na nas niespodźianie napadaji je; 
h sobie nieprzyczyniamy.Niet na 


m zadnyc 
h niedofkonałosciąch, ktore w niez teg 
my doich ny. zł tra 


nośći popełniamy, 


zebys 
lnie i dobrowolnie, dh 


od któregobysmy się A 

„kt 
ania dofkonałośći przekła dy 
do otrzymania w krótkit pu 
ać się w drodze cni do 


„niezatłanawi 
Są bowiem, który I 


ty, ani czynić wyćiecze 
wprawdzie pod czas pr 
wkrótce one opuszczają, 
pieray,a ftrzeż się takiego uni 
duchownego takie przeryw 
je niż ulta 
jeft różnica około ćwiczenia się Wt 
h: bo ciało robiąc ufłaje,duch zaś robię 


trapienia sprawuje; 


zaczętey, w czym wielka 
czach duchownych i cielesnyc 


śilnieyszym się ftajeza Im 


cuje,tym śię barźiey Mor 
czy i robi, tym więcey Si 
tami 
k mówi: Jako łacniey i 
niż po upadku praw 
modlitmy i nabożeńftwa gorącość zada a 
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Manut: 

in Adag: 

Lib: un:de 

panit:cap: 
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przypowieść: Łuk śię 


nić pokużę: tak daleko ta 


mac, niz po iey przermanii, i 
Kowal żelazo 
e i sposobne, aby z niego co © 


niey powrócić. 


dy ieft miękki 


Z tąd S. Ambroży ta 


i piermszą niewinność zachować, 


zerywaj 
i spoczywają. 
kania: albow 
anie, więcey 
wiczne poltęp 


» r 


więcey ciało swoim 
duje i fabiejezlecz 


e natężeniem, duch 
cniey ieft, 


przez kilka dni 
rozpalone z o 


k dla odpocznienia. 
ąc poczy nają 
Còs raz zaczą 


pod czas ,spracowani 
owanie w rzeczy dobra € 


ł i czerftwości nabywa. 


a rzeczy trudne, l W. 
t,msżnie z CZ 

w tey drodze życi %0 
jal dl 
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iem 


E 
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się ćwiezenić bawiipi Ww 
duch;im się barziey cw W 
Wyraża to ow < 
zaś tęgości spuszczenić ło 
ef w grzech nieupal M 
dźiwą i szczerą OJ M 


opuszczeniu, znowu się U 
gnia wyjąwszy; Che tih 
hce, miotami wyrobił 

nie:) . 
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i Bez odpoczynku usiłować 0 cnoży. 63 
lei niedopuszcza, aby cale oftygło,lecz nim oftygnie;znowu ie do ognia 
rze kładźiezżeby znowu takie było iakie było trochę,przedtym.Równie 
do i nam upatrować potrzeba, żebyśmy nigdy gorącosci habożenitwa 
1 z ftygnąć niedopuszczali: bo ieżeli ona ofłygnieserce też ftwardnie- 
ieclie, tak, iż z trudnością do pierwszey gorącości powrócić będźiemy 
wi mogli, Y to widźiemy codziennym doswiadczeniem,że się tak dźie- 
Jaji je chociaż bowiem kto znaczny w cnocie poitępek uczynił, ieżeli 
liec na czas ćwiczyć się w niey przefłanie, w krótkim owym czasie;któ- 
jezi lego przerywa, i dobrego ćwiezenia się zaniedbywa, razem oraz 
ani traci, czego przedtym długo, i z wielką pracą nabywał, tak, iz się 
Sel zda, że ani znak niezoftał tego, co miał przedtym, i że dla owey, 
 ktorey doznawa trudności, do tego zkąd wypadł, powrócić zale- 
ekli dwie może. Przećiwnym sposobem, którzy gorąco w duchu pofte- 
tkil puja, usiłując gorącość nabożeńítwa wcale pielęgować i zachować; 
cm dobre swoje ćwiczenia częito ponawiając, i w nich bez przeftanku 
tor trwając; tacy łacno przy swojey pierwszey czerttwości zoiłają, 1 
, Al Wkrotkim barzo czasie na znaczne enot iłopnie witępują. Przy- 
e k: cayna tego felt ta, że ći żadnego czasu niegubią, ani tego psują, 
iydi to przedtym zrobili, kiedy przeciwnym sposobem ożiębli i leniwi, 
nial da swojey.owey przerwanego uspokojenia przemiany, i odnawia- 
obrt lia, przez cały czas nie innego nierobią, tylko budują i psują,plo- 
rez i Liozplątają, i tak nigdy niekoficzą tego, co zaczęli: pierwsi .za$ 
obig Mistylko co zrobili, niepsują, aleteż zawsze daley poftępują, i ufta- 
i n Wiecznym swoim ćwiczeniem większych codźień sif, i wigkszey do 
7 ćw Wigcey i lepszych rzeczy czynienia, nabywają łatwości. I to ieft, 
> owi orzekł Mędrzec: Libofimo (brawila ręka fpuszczona,rgka zaś mężyych P 
enien bogactwa gotuje. I na innym mieyscu: Dusza pracujących użyje. Stary p 


rowerb; 


O. do 
rowerba 


„upał Miektóry Puitelnik, takie miedzy zakonnikami oźię błemi i leniwe- 13. 4. 


14 aj Mi, i miedzy innemi pilnemi i gorącemi, w fłużbie Bofkiey czynił 
zach porownanie:O pierwszych,„którzy dlanie wiedzieć iakiey pokrywki 

igi arośći, sprawują sig, iakoby byli spracowani, i w swoim polłęp- 
kM duchownym daley poltępować zaniedbywaja, są (mówi) podo- 
Miftarym fugom Panow przednich, którzy Panom swoim żadney 
nie. i wygody; 


BIBL: 
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WARSZAWSKIEGO 
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wygody, iako wyfłużeni nieprzynoszą, i w niczym im nieufługu 

ją; ale tylko dopuszczają im na dworze przelławać dla niejakiegi - 
pozoru pod próżną fug poltaćig, gdźie całe dni przy drzwiac 
Pańikich siedząc trawią, różne rzeczy odprawując. Dająć m 
wprawdźie pokarm i zwyczayny obrok, iako ftarym fługom, ale iui 
więcey ani u Pana spraw nieodprawują, ani nowey albo a. 


u niego łafki nienabywają, i owszem ledwie iaka na nich pamięć 
zofłaje. Przećiwnym zas sposobem nowych i młodsżych fug rękę — 
daynych w ufłudze Pana swego, tak obaczysz pilnych i pieczołj 
witych, że żadnego cały dźień odpoczynku nieznaydują, Żadnegi 
im w pracach wytchnienia niedają; a tak są ochotni, że i na * 
mo jakoby. fkinienie Pańfkie zdadzą się robić, fkoro zaś rzetelńi 
fłowem lub fkinieniem pokaże, czego chce, zaraz rofkazanie dolko 
nale pełnią. Cisą u Panow waffekcie, icodźień barźiey a barziej. 
w ich się łalkę wkradają, do których, Zakonnikow pilnych igt 4 
rących przyrównać możemy. 


ROZDZIAŁ XIIL | 
Przekladają śię inne trzy śrzodki, do nabym 
| mia cnot, i pofłępku barzo wygodne. | 


Serm: de © Więty Bazyli wielki, inny piękny do poftępowania srzodek na 
podaje, który i inni SS. Oycowie za nim idąc pospolicie prz i 
pisują, to ieli: żebyśmy się zapatrowali na sposob życia owych, KtĄ é 
Ayia rzy są lepsi, w ktorych się cnoty barźiey mydają, i nad innych są żaśnieją 
wać po- sze, i onych naśladować usiłowali. Toż zwykł był radźić S. Antony" 
trzeba, mawiał: powinien dobry Zakonnik nakształt pszczoły ze wszy 
kich, które tu i owdźie widźi kilka kwiateczkow enot zbierać, 
by z nich potym miod swóy mógł zrobić; to ieft, od iednego fk 
mność, od drugiego milczenie, od tego cierpliwość, od owego Pw 
fłuszeńftwo, od innego na koniec obojętność, albo na wszyftko 9 s 


* Zapatrymać się na przykłady dofkonalszych. 6% ' 


tu każą,gotowość. Tego w każdym upatrować,czym innych prze- 
wyższa, abyśmy to naśladowaniem wyrażić usiłowali, co i on że 
Ciekawie czynił, czytamy, przeto śię też fłał tak zacnym i świąto< 
bliwośćią iaśniejącym mężem. I zaprawdę ieft to iedno z nay- 
większych dobr.które w Zakonie mamy; i dla czego S. Hieronim, 
życie klasztorne, nad żyćie w osobności, i w zgromadzeniu wielu 
żyjących, nad Puftelnikow przełożył, i dla czego za rzecz lepszą 
i pożytecznieyszą być sądźi w owym, niźli w tym żyćie prowa- 
dżić: Abyś sig (mòwi) od iednego nauczył pokory, od drugiego cierpli- 
wości, ów cig milczenia, drugi niech uczy ćichośći. 
Filozof Karylaus wielkiego mąż imięnia miedzy Lacedemończy= 
kami, i miedzy przedniemi znączny, spytany, którąby Rzeczpo: 
spolitą rozumiał być naylepszą? odpowiedźiał: że owę, w którey- 
by miedzy sobą Obywatele spor wiedli, kto z nich nad innych 
większym być miał w cnocie, a to bez żadnych rozruchow, i ro- 
fterkow. Wiec ponieważ i to miedzy innemi wielą dobrodźiey= 


liwy, w Zakonney Rzeczy-pospolitey nam Pan Bog dać raczył,co 


z falki iego niech bedžie nieodmienne. Wielkieć w prawdzie we 
wszylłkieh prawie swiata tego rzeczach pospolitych są spory i 
przeciwiania Się: ale te albo około bogactw.albo około punktu ho- 
toru bawią śię: ktoby zaś drugiego cnotą chciał celować, ledwie 
go naświecie znaydźiesz. W Zakonie zaś z łafki i miłosierdzia 
Bofkiego,wszyftko ludźi Zakonnych uśiłowanie ieft około zaprze- 
tla siebie famych, i codźiennego ftarania o poftępowanie w ćno- 


cie wyprzedził, i ten nad owego był albo pokornieyszy, albo po- 


, fusznieyszy, a to bez żadnego trzafku, szemrania, niezgody, lecz 


Zświętą niejaką zazdrością, i chwalebnym przećiwianiem Się. l 


Zaprawdę niemała łafka i dobrodzieyftwo jeft, lecz nieporównany 
_Przywiley, że nas do tego wezwał Zakonu, w którym cnota ieft 


We czci i cenie, i używaniu;|w którym zacnego Teologa, i wymó- 


| Vago Kaznodźieję nie dla Ai wielce poważają i szacują, że ieft 


UCZONYg 


S. Hierca 
NYRE o 


_tàch i dofkonatośći, ieft uftawna zabawa; z tąd wszyftkie ich spory | 
» sprzeciwieńftwa do tego zmierzają, żeby ieden drugiego w cno- 


Serm: 


15. 16. bre, i chwalili Oyca maszego, ktory iefl w Niebieśiech. 


m: 14. © Se Bernard świadczy sam 0 sobie:że gdy na początku zakonne: 
Suj:Gonii: go żyćia, widźiał niektórych Zakonnikow duchownych, i przy: 
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uczóny; i pięknie każe, ale że się w nim wydaje pokora, 1 siebie 
umartwienie: w którym na koniec wszyscy w cnocie zawsze pó. 
ftępować usiłują, i każdy przykładem swoim wzajemnie do dal-| 
szego usiłowania pobudza. /Przeto:tak dobrey okazyi, którą ma. 
my do ćwiczenia się w tym śrzodku, należycie używaymy, i ná 
dobro ią nasze obracaymy. 

Z tego i drugiego śrzodku dochodźić możemy, to ieft obowiąz: 
ku, którym do dawania Braći naszey dobrego przykładu obowiąza. 


s; Toni ieftesmy, żeby wszyscy patrząc ieden na drugiegosw nabożerńftwie rośli, 
S4. (x i Pana Boga naszego chwalili: jako nas upomina S.Qyóiec nasz Igna 
Reg: 29: cy, albo raczey przed nim sam Chryftus Pan w Ewangelii: Niechaj! 
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Niemasz za- 
rawdę żadnego znas, ktoby niewidźiał, iaka ieft moc dobrych. 


przykładow,do zapalenia innych do cnoty Więcey pożytku do: 
brym przykładem, dobry Zakonnik w całym domu czyni, niżeli 


wszytkie, które o cnocie być mogą albo rozmowy, albo exhorty, i 
mowy.  Barźiey bowiem ludźie zwykli wierzyć. tym rzeczom, mi 
które oczyma patrzą, niż których uszyma fłuchają; z tąd zapewm 

trzymająże to może być do fkutku przywiedżione, co wprzód wi m 
dzą, że kto inny czym, a ztąd i sami do czynienia tego barzo śię A 
zachęcają, i poruszają. Pokazowało to w tajemnicy owo uderze 

"nie fkrzydeł, w świętych owych zwierzętach, które widźiał Ezel W 


e. 3. 13. chiel, i rzekł: I fłyszałem głos kkrzydeľ zwierząt bijących iedno o drugit b 


Kiedy bowiem brata dobrym przykładem budujesz, w serce isp i 
niejako kołacesz, i iego tym sposobem do fkruchy nabożeńltwa, | W 


żądzy dofkonałośći pobudzasz. 


kladem swoim bliźnych budujących, z samego widzenia owego 
niemałą odnosił pociechę i pobudkę,że duszę fłodkością i nabożeń 
ftwem, a zaś oczy fłodkiemi łzami miewał napełnione; a nietylko 
eodźiennym na takich patrzaniem, lecz i samym wspominanie 
przedtym 


: Zapatrymac się na przykłady dolkonalržych. 67 
ie  przedtym widżianych, albo iuż nieprzytomnych, albo zmarłych, 
0. do lepfzego częfto był poruszony. A toć ieft, co w Jożyaszu Kró* WM = 
l. lu fawi Pismo święte: Pamiątka (mówi) Jozyasza; iako przypra- 1) ** 
i. ma monnośći, uczyniona od Aptekarza. Takimi abysmy byli, do nas 
m należy wszelkiego przykładać usiłowania, według fłów S. Pawła: 2. Corint. 
Jeflesmy dobrą monią Chryfiufową. Bądźmy (mówię) iako maść z % 15 
¿| wońnych korzeni, iako fłojek i pigułka z wonnych oleykow i ka- 
æ rzeni złożona, która na wszyftkich, kto śię iey dotknie,wonią wy- 
l, puszcza, i onych pokrzepcza, i czerftwieyszemi czyni. Ma nam 
al to fłać ża oftry bodziec, abysmy śię cale na nabywanie cnot wyda: 
wyj wali, a żadnemu z tych, z któremi żyjemy, okazyi zgorszenia nie- 
dj dawali. Albowiem iako podczas iednego Zakonnika żywot chwa- 
a| lebnie wiodącego przykład, wielce ieft pożyteczny i doftateczny 
chi do zbudowania iednego domu, i żeby wszyscy szli za jego przy” 
do. kladem; tak też iednego rospuftnego, i nieporządnie poftępujące- 
el) go Brata obcowanie wiele szkodźi, i ieft doftateczne na zepsowa- 
„| nie całey pospolitośći przewrótnym przykładem, i poćiągnie do iex 
mi go nasladowania. I owszem rzecz iefł barzo pewna, że daleko ieft 
| fkutecznieyszy przykład do złego, niż do dobrego, 4 to dla fkłon- 
wii ności fkażoney natury, zawsze barżiey do złego, niż do dobrego 
śię nakłonioney. 
ze  Przykazał był w Dentoronomium Pan Bóg, żeby Wodzowie e. 20. 6. 
26. wojenni idąc na woynę, iawnie przez wożnego po-wszyfłkim o- 
bżie ogłośili: Kto iefi człowiek bojaźlimy, i ęklimego ferea,niech idźie, 
| Horóći Sig dodomu swego. Którey rzeczy przyczyna tamże przy- 
a | Wiedźiona, godna ieft uwagi; iako przedsięwźięćiu naszemu fłużą- 
ca. Zeby (mówi) nieczyni? serc bojaźlimych braci swoich; iako i sam 
Me) łojaźnią iefł przerażony. TOŻ czyni i Zakonnik ożiębły: i niedbały 
f| w Zakonie złym swoim przykładem; albowiem towarzyszow in- 
cp) tych napełnia trwogą, i nikczemną bojaźnią,żeby mężnie niewal- 
set czyli, i usilnie sprawy dofkonałośći nieodprawowali, tak ich swa- 
iK | gnuśnośćią i ożiębłośćia, iako niejakim powietrzem zarażająca 
ie Ztąd barzo pięknie Eusebius Fmifsenus: Którzy Cmówi):życie mies Hamil:q.a8 
n | Ia Monachos. 
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dzy wielą prowadźić pofłanowili, albo: z wielkim pożytkiem, albo % wielkim) b 
niebeśpieczeńfimem, albo pilnemi, albo teź są niedbalemi. Li 
Przydać tu i rzecz inną możemy, która trzećim śrzodkiem być że 
może,i pobudką do teyże samey rzeczy nas zachęcającąza ta iefł,że: M 


byśmy nietylko Braci naszey, z któremi codźiennie przefłajemy i sz 
Y y > Jemy 


obcujemy, ale i wszyftkim ogulnie ludźiom, dobrym życia przykła- pr 
dem z powinności naszey przyświecali,żeby dla mojey iednego wi- 7n 
ny albo grzechu,Zakoń dobrego imięnia,którego nabył,nie utradił; i c 
Widźiemy bowiem, że swietcy ziednego na wszyftkich miarę brać trz 
zwykli. Żakonnika, którego wina 1 grzech zda się być iak pien de 
worodny, i na wszyftko pokolenie, iako iednego drzewa szczep, 
zftępujący, albo iak bogactwa wielu Kupcow, za iedno w towa: go 
rzyitwie spolnie kupczących; fkoro bowiem swiat co złego obaczy, Się 
zaraz ogłasza. |. Juź też i Oycowie Societatis (naprzykład mówiąc) sm 
od poftanowienia dobrego pożycia odftępują, 1 to, i owo czynią, że Ty! 
podobno iednego wyktaczającego, i swawolnie się sprawującego, IC! 
widzą. Każdy tedy ma wielki obowiązek.aby wszytkim przyswie: aby 
cał dobrym przykładem, żeby tak dobra Zakonu fława i imię za Je 
chowane było, pielggowane, i rozszerzone, żeby winami swojemu) 

i niedofkonałośćiami nie był przyczyną, aby dobre imię i poważa: 

ne, (które ma z łaiki i dobroci Bofkiey ) w podłe rozumienie, i złe 


"woniającą fławę nieodmieniło się. Na nas zas naprzód ten ślę 


ciężar zwala, częścią, że nasz Zakon ieszcze ieft nowy i świeży, I 
niejako na wschodźie: częścią, że niemasz nikogo, ktoby na nas © 
czu nieobracał. Staliśmy śię widowijkiem światu, £ njołom, i ludziom ) 
A lubo niefłusznie i bez przyczyny, mali się rzec prawda; iednej 
pojedynkowey osoby winę, całemu Zakonowi świetcy przypisują 
ewna to iednak, że całego. Zakonu dobro i poftępek, od iednegii 
albo drugiego chwalebnego i Zakonnego Życia; i przećiwnym spo! 
sobem od iednego niezakonnośći, wszyftka iego pogarda zawiłą) 
wnich śię bowiem cały Zakon wydaje. Niech tedy każdy patrzy). 
żeby iako dobry Zołnierz imieyśca swego nieopuszczał, niech, moJety 
wię, patrzy, żeby dłaiego iednego winy, szyk dobrze uiożeńy: an akt 
+ y 7 


Piermrzą gorliwością zapalać śię. 6 
timi był przerwany, ftaray śię naymi 

Zakon niefłabiał, i śćiłości nieodfteępował. Wiele do tego pomoe 
być Że, ieżeli każdy z nas tak będźie trzymał, że do nas Zakon S, 
że. Matka nasza ponawia fłowa Matki Maćhabeyczykow;do naymłęd- 
ly Í szego Syna rzeczone, któremi mu sęrca dodała, aby za Qyczyfte 


ła. prawa wytrwał nięki, i śmierć odważnie podjął: Zmiłuy się nade 2.Mackabe 
wiej mą Synu móy,któram cię nie dźiewięć miesięcy, ale przez lat dźiewięć, 7°27. 


sil; i owszem dwadźieścia, trzydżieśći lat, i więcey w żymocie i wne- 
rac trznośćiach moich nosiła, przez trzy lata proby Zakonney;wiekiemem 
er: ię karmila, w nabywaniu cnot i nauk tak wielkim kosztem moim 
ejj, zywiła, pokiś przyszedł do tego fłanu, w którym zofłajesz. Nicze- 
va go zas innego za to wszyftko od ciebie niewyciągam, tylko zebyś 
zy, ślę nade mną zmiłował, żebym dla ciebie nieginęła, ani na mnie 
zc), smutney 1 zelżywey ftarośći nieprzywodź: nieobracay oręża, któ- 
, e Tymem cię na twoje i innych dobro opatrzyła-na przerażenie i mo- 
go Ich i twoich wnętrzności. co tobie miało być okazyą i śrzodkiem, 
ie. abys mi śię barźiey podobał.a Siebie barźiey upokarzał i umartwiał, 
za Biebierz z tego okazyi próżności, i wolnieyszego poftępowania, a 
mi wszelkiego umartwienia podeptania, 

ŻA: 


« ROZDZIAŁ XIV. 

5, Wiele pomaga do dofkonałośći, ták sie zawfze 

p Jprawomać, ióko dnia piermfzego, które- 

ne * Š Z 

ją gośmy przyfali do Zakonu. 

ego 

poi) Pat Agathon spytany od ftarego iednego Mnicha, iakoby śię 

fla miał w Zakonie sprawować ? to-iedno odpowiedział: Patrzę 

zy. zakimeś był dnia pierm[zego, kiedyś myfzedł z świata, á byłeś przy: 

no” Jęty do Klasztoru, á taki trway zawsze. Jeżeli tedy chcesz wiedźieć; 

ai uko możesz być dobrym Zakonnikiem;iakożywot masz ag 
l žebyė 


9 
lszy, żeby dla twego niedbalftwa 


in scala 
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żebyś wiele w cnoóie i dofkonałośći pofłąpiłzowoż masz naylepszj 
do tego śrzodek; to ieít, patrz, iakimeś był owego dnia , którego 
świar opuściła do Zakonu wiłąpił,a usiłuy zawsze takim zoltawać 
Uważay mówię, iakim sercem i gorącośćią świat, i cokolwiek m 
nim miałeś, opuśćiłeś, Rodźicow, przyjaćioł, znajomych, dzie 
-.dźietwo, bogactwa, rofkoszy, uciechy, krotofile; trwayże tedy W 
tey świata pogardżie, w tym zapomnieniu krewnych i Rodzicow 
"w tym zrzeczeniu śię rofkosz, i wygod własnych, a tak będźiest 
„dobrym Zakonnikiem.  Ulważay przy tym, z iaką pokorą i usilno: 
śćią prosiłeś, aby ćię przyjęto do Zakonu, a tako owego dnia, kto 
ryć pozwolono, abys mog 

żeć Się Niebo otwiera; i zes zaciągnął wielki obowiązek, iak naj 
większey wdźigcznośći Panu Bogu i Zakonowi, za tak wyboti 
dobrodźieyftwo i łafkę wieczney fłużby Bofkiey. W tey ted 
wdźięczności i pokornym uznawaniu powinności two,ey trwayj, 
nieinaczey Bogu i Zakonowi znay Się być obowiązanym, i zniewć 
lonym, iakeś śię znał dnia pierwszego, ktoregos był do Zako 
przyjęty, astak znaczny w Zakonie poftępek uczyńisz, Znowu st 
bie przypomniy,2 iakim nabożeńftwem i fkromnośćią zaraz po przy: 


jęćiu poltępowałeś, iakie pofłuszeńftwo, ochotę;'pokorę; iaką mi 


<wszyftko gotowość i powolność po sobie pokazałeś,i w tym zawsi 
trway; a tak codźień więcey á więcey w usiłowaniu o cnoty! y 
dofkonałość będźiesz poftępował, i wzroft brał. 3 
* Tenże poftępowania sposob wszyscy Qycowie SS. Qiako wkidt 


3 


ce obaczym) dźiwnie zaleć li: ale naprzód potrzeba, azebysmy © 
zrozumieli: ani bowiem tego chcemy , iakoby dźiś nietrzeba býi 
mieć więcey enot zebranych, niż dnia pierwszego, któregoś 
przyjeli suknie Zakonne; iako ani żeby Weteran miał przeftawii 
na eriocie iakiego Nowicyusza.  Jawno to bowiem, że pó 
powinien mieć więcey:enoty, i że powinien wftąpić na wyższć 


cnoty fłopień, niż niedawny Nowicyusz, który ledwo wczora 0 i k 


dał śię Zakonowi, iako ten,- który się uczył przez lat 10. trze 


prosić o przyjęcie, zdałoć się niejakoj ` 


żeby więcey nauki nabył, i więcey umiał,niż ktory dopiero p 
u 
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Pierwszą gorliwością zapalać sigs ` JE 

szy uk przyftępuje. Jako bowiem Zakon ieft niejaką cnoty i dofkona- 
gii łości szkołą, tak rzecz ieft podobna, że powinien ów, który do tey 
va, szkoły chodził, więcey śię nauczyć, i pofłąpić. Ale iako owemu, 
mą który z wielką gorącoscią i pilnośćią zaczął się uczyć, a potym w 
zie przykładaniu się do nauk fłabieje i uftaje, że go gnuśność przema- 

"w. ga radźiemy, żeby do pierwszey uczenia śię gorącości, pilnośći i 
owj przykładania się powrócił,tak bowiem będźie,że szczęśliwie w nich 
ies poltępować bgdzie.i końea dóydźie; równym sposobem niczego in- 
ino tego tu nieradźiemy, tylko żebys powrócił do pierwszęy gorąco- 
któj ŝi; z którąś dnia pierwszego wfłąpienia do Zakonu począłiść do 
aty Maywyższey cnoty. Patrz tedy, z iaką serca wielkośćiąi ftłatkiem 
naj W ten czas począłeś fłużyć Panu Bogu, żeć śię nie trudnego nie 
xn. tagodziło, ani przykrego zdało, a tey gorącośći, tego ducha i od- 
tedjj Wagi nieodftępuy,tym bowiem sposobem wielki w Zakonie poftępek 
y,| Uczynisz, Y toć ieft,co przez tę gorącość Oycowie SS. rozumieją. 


wo , Błogofławiony Antoni Opat proszony od Ulczniow, aby im kil- Ten: r. 
con ka nauk przełożył, do poftępowania w cnotach fłużących, ad tey 708: 386 


n so) zeczy (iako pisze $.Athanazy w iego żywocie) zaczął mowę swoję: 
rzy, 70 za pierwsze mszyscy ogulnie mieyćie przykazanie, żeby żaden nieufią- 
qan Ba? w czerfiwości zaczętego przedsięmśięciazale iako poczynający powinien 
wsi Msze rość wŁym,co zaczął. A prócz tego, że to częfło w życiu po- 
„iy Mwiał, nawet blifki śmierói będąc, za tefłament, i oftatniey woli 

śWojey poftanowienie, aby w sercach Braci głębiey tkwiało, iak 
kròt Mayfagodnieyszemi fowy, iakie więc bywają Qyca umierającego, 
y p Wrażać im począł: Jać mpramdźie $Synaczkomie,wediug fłów Pisma $. 
byli 1% w drogę Oycom, iuż mię bowiem Pan wzywa, iuż pragnę midźieć rze- 
osm 9 Niebiejkie; dle mas! o wnętrzności moje upominam,żebyście tak długie- 
awi 80 czasu pracy, z pretka niegubili; rozumieycie, żeście dis peczeli uczyć 
reri $'e Zakonnosści, dá mężność zączętey moli niech bierze mwzrof. To ieft, 
jste (że krócey rzekę ) ieżeli w cnocie i dofkonałośći chcecie poftępo- 
a oli Wać, to zawsze mieyćie przed oczyma, myślcie,mówię, codźień, że 
rze raz dopiero Zakonnym śię życiem bawić poczynacie, i tak się 
lo ił RWsze sprawuyćjeziako owego dnia,któregoście pierwszy raz świ» 
uk ł | ty 


72 Części]. Księgi 1. Rozdżiał XIP. 
ty ubior przyjeli; tak będźie,że dobremi Zakonnikami zoftaniecie, 
Bpif: 143: Tenże śrzodek krótszemi fłowy podaje S.Auguftyn: Zapomniy (mó 
śriadem Wi) mszyfikich rzeczy przeszłych, d rozumiey, że codzień poczynasz. 
Virg: Codzienaym i pospolitym podobieńftwem, rzecz tę objaśnia $ 
Antoni: Jako (mówi) fłudzy Panow Szlacheżnych chociaż się mieląu 
fług Panom przyjłużyli, i barzo miele prac podjeli; nie dla tego iednakii 
niwiey robić mają, co im znowu robić potrzeba, ale zawsze tak są gotomi,| 
ochotni na przyimomanie wszelkiego Pańfkiego rofkazania jako gdyby % tti 
czas dopiero fiużyć poczynali:nie inaczej i nem Bogu,Twórcy i Panu nast 
| mu fłużyć potrzeba, 
s 4. , Piękny tego przykład mamy w S. Bernardźie, on bowiem (iż 
: eA ko pisze Surius ) wszyltkieh innych poczytał za SS. i dofkonałych 
i tak rozumiał,że iako ludźie pełni zafług, którzy w drodze cnoj 
wiele poftąpili,w niektórych rzeczach mieli się cieszyć z niejakie 
-80 od zwykłych ćiężarow wyjęcia, i przywiłejow, ieft to rzecz o 
TasXa poje 'teczna, abysmy drugich nieposądzali, ieślibyśmy kiedy poftrz 
blaža yna gli, że podobney iakiey łafki zażywają: śiebie zas zawsze poczyti 
fiżpuy. "Za Nowicyusza, i niedawnego w Zakonie, któremuby takie folgi 
wyjęcia nieprzyfłały: tak tedy ani w naymnieyszey rzeczy. bynt 
mniey w oftrośći Zakonney, ani w pracach pospolitych, i ćwicz 
niach podłych folgi sobie nie czynił: pierwszy był do wykonań 
wszyftkiego, co Starsi rofkazowali, pierwszy w ręce brał miotk/ 
śćierkę do garncow oćierania, od żadney rzeczy niechciał byc w) 
jety i uwolniony, ani żadnym przywilejem obdarzony nad innye 
większym; przeto, ieżeli kiedy iaką ręczną robotę inni robili; kto 
reyby on robić niepotrafił, żeby tym czasem nietracił okazyi zań 
gi, inną podleyszą i niższą pofługą nagradzać to usiłował. Ró 
bowiem wżiąwszy motykę, ziemię kopał, drugi raz drwa klinet 
szczepał, i one wźiąwszy na ramiona do kuchni nośif, a te za 
wy wielką mu pociechę przynosiły. To zas wszyftko mniematyi 
mu koniecznie czynić potrzeba było, żeby mógł w duchu poftęj 
wac, nie tak,iako niektórzy, krórzy gdy się takiemi zabawami i 
wią, mówią: że iey odprawują, ieżeli nie z potrzeby dla | 
wanego 
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* Pierwfzaą gorliwoścą %abalać Się. YZ. 
wnegó poftępku, przynaymnicy dla przykładu dobrego gdyż ich 
bysamnaicy nie potrzebują i rozumieją, że mało do nich náleż3. 
Dobrze wprawdźie czynisz, żeie czynifz dla dobrego ianych. 
przykładu, i zbudowania, alebyś lepiecy uczynił, gdybyś za rzecz 
pewna trzymał, że ich potrzebujefz: ponieważ iS: Bernard po- 


|” czytał ie za wielce fobie potrzebne. 


Inny Punkt do wzwyż pomienionych przydaie S. Antoni, á ten 
barzo dobry przez który, co śię rzekło, jaśniey śię pokazuje, i po- 
twierdza. Nie ma bowiem dofyć na tym, żebyśmy od pirwfzey, 
owey goręcośći, z któraśmy poczęli, nie odftępowali; ale nad to 
potrzebuje, żebyśmy w niey zawfze daley poftępowali, co dżień w 
niey roftąc więcey á więcey. Ale ( mówi ) iako. poczyna jący zaw/że 
powinien przyczyniać te go,co począl, Jako bowiem kto przyftaje nafłuż - 
bę Bózą, z famego początku uśiłuje, żeby śię Panu Bogu co dzień 
więcey, i więkfzemi, i co raz nowemi ufiugami przyfługował, wi. 
dząc, że go do tych czas zawfze obrażał, i żebarzo ćięfzkie grze- 
chy popełaiał, aby tak przefzłe winy, dobremi uczynkami pagra- 
dzał, i śicbie wyfługi i zapłaty godnym uczynił. Tak do nas na- 
leży, żebyśmy śię zawfze tak fprawowali, iakobyśmy do tych czas 
nic nie poftąpili; i owfzem wfzyfikie {prawy bez pożytku odpra« 
wili, i marnie ftrawili. 
"Ten zaś śrzodek, naucza S. Grzegórz, że wfzyftkim ogulnie Ju- Lib: a, 
dźiom, nawet wielce dofkonałym ieft zgodny.  Choćiaż bowiem Moreii c, 
Dawid Prorok był mężem dofkonałym, jednakże iakoby dopiero 4: 
poczynał, mawiał:  Rzekłem, terazem począł, Ztaka bowiem gora Rubi 
cośćiąi ftatkiem, w drodze i czci Pańikicy w ftarośći pośtępował, Aj X 
iakby mu śię dopiero znowu na fiużbę oddał. Y owfzem rzecz ;to 
ieft naybarźicy włafna Mężom dofkonałym, według owych fòw 
Mędrca: Gdy'uopelni człowiek, tedy pocznie. Prawdźiwi bowiem Bcl; 18, 
Słudzy Boży im daley poftąpia,i fa bliżfzemi-końca i Dofkonało- 6. 
ŚĆi, tym z wigklzym fłatkiem, piłnośćia, i goracością poftępują, i 
akoby (iako mówi Job: S. ) mykopujący fkarb: Które owa tak tłu- | 
mączy S. Grzegorz: jako wykopujący fkarby im więccy wykopa. "7,3: 

K ; ; ; li, 
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li, głębiey Się w żięmi wnętrznośći wkopali, tym z więkfzą pilno- A 

'śćia robią robotę fwoję: wiedząc bowiem,że śię zbliżają do fkarbu. '—. 

w Ziemi zakrytego, którego fzukają, i że ieft od nich nie daleki, | 
zachęcają śię do pilmieyfzego i gorętfzego kopania, i z więkfza po- 

ćiecha i wefelem ziemie wywracaią: tak, którzy z ferca pragnę | 
poftępku i Dofkonałośći, im daley w niey poftępują, i dofwepo śię 

końca zbliżają, tym uśilńiey pracuja. O jak blifki już jeft fkarb „| 

Pilno tedy pracuy, Malegay, pośpiefzay, boć nie'wielki- przećiągą 

Zoftaje, żebyś go dofzedł. A tym barźiey, mówa Apoftoł ) im mie, | 

Hebr: 10, dźidie dźień przybliżający. Właśnie iakoby mówił:( mówi $.Grzegorz | 

23: Wielki ) tym ma być tęż(za i więkfza pilność, i uśilmość: pracują” | 

cych, im ieft bliżfza nagroda zapłata, Kiedy kamień leći na doł, | 

im bliżfzy ieit fwego centrum,tym zwiękifzym impetem leći,póki | 

šie do niego niedoftabie. Równym fpofobem, im kto w cnocie l | 


l 
i 
( 
Dofkonałośći barźiey rośćie, i do Boga fwego, który ieft jego eens | 
l 
; 


trum, i oftatni konieć, bliżey przyftępuje, tym barźiey pośpiefza, | 
a aby go dofzedł. Æ ci (mówi S. Bazyli) fą gorący w duchu O których 
terrog mwi Apeftoł. 7 pieczołowaniu nie lenimi, w duchu gorący, Panu fw) 
Bor aa zcej, Sa bowi*m niektórzy, którzy na. pi czątku wftąpien a do |, 

' | Zakonu z wielką górącośćią poczynają, lecz'fkoro fkończą. proby | 
Nowicyżckie, zaraz iakoby fpracowani uftają, i iak farzy fzukaja | 
odpoczynku, którzy nie Íz gorący w duchu, lecz oziębli, i leniwi. 
Gorący zaś w duchu( mówi S. Bazyli ) fą, którzy zawize w teyźe | 
gorgcośći trwają i żądzy, i tak nienafycony głód po fobie pokazu: | 
ja, iaki mieli na początku, którzy w fiużbie Bofkiey ani ślę nafy- | 

Jy Tis caja, ani uftają. ale zawfze więkfza A więkfza przyflugg uczy: | 
nić mu pragna, według fłów Pfalmifty: W Przykazaniu iego bę: 
dźie się kochał miel. 
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Nie mały ief, śrzodek dofiąpiemia Dofkonałośći, ieżeli Siebie 
każdy pytać będzie: po coś do Zakonu przyfeudE | h 

e e 


f 
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Pamiętać, na coś: przyfzedł- 7$ 
"Jet idrugi śrzodek barza pożyteczny dobrania wzroftu wenoćie 

i nabywania dofkonałośći, którego używał S. Bernard,iakoświad : 
czy Surius w iego żywoćie; To (mówi) zam/że m fercu, zaw/że miał. 
imuściech; Bernardźie Bernardźie po coś przyfzedi? Toż czytamy o 
S: Arfeniufzu śicbie raz poraz pytającym: Arfeniufzu, Arfeniufzu, po 
cóś przyfzedić czemuś świat opusóił, co był za konieć i kres twoy, 
gdyś go opafzczając przybiegł do Zakonu? izali nie, abyś BOGU w 
nimfzczerze, i we wfzyftkim ftarał $ię podobać, A nie dbał o u: 
podobanie ludźkie,i przyftugę, i lekce ważył być od nich poważo- 
nym, i uczczonym? Przeto naprzód o to Się turay, 4 nie ogląday śię 
na mniemaniei poważanie ludzkie: co bowiem światem pachnie, 
któryś opuśćił, nie wracay śię tedy do niego fercem, ani chgćis: 
małoć to bowiem pomoże, że Ciałem w Klafztorze zoftawać bę: 
dźiefz, ieżeli fercem i chęćią na świećie miefzkać bgdźiefz, chwy- 
tajac ludzkie pochwały, i poważania. Tym śię bodźcem święći 
pobudzali i zachęcali, tym śię my pobudzaymy i do dalfzezo po, 
fiępku, i wfzelkich trudnośći w Zakonnym ży€iu przypadającym 
zwyćiężania zachęcaymy. Jeżeli kiedy jaką przykrość uczujefź 
w pałnieniu załkazani Starfzego, temiśię fiowy pobadzay: Po ca$ 
wfzedł do Zakonu? czy podobno, żebyś czynił włafaa wola? by: 
namniey, lecz żeby cudza;czemnż tedy chcefz czynić twoję, i ĝa 
twym śię wfpierać rozfądku) Jeżeli poczujefz jaki fkutekuboftwa, 
tym śię znowu bodźcem pobudzay: izaliś ru przyfzedł, żebyś two. 
ich wygod fzukał; ż:byś wfzyftko ze wfzech miar zupełnie miał á 
na niczym ćĆinie fchodźiło? Niewiefz żeś dla tego przyfzedł, 
abyś był ubogim, awiako prawdźiwie ubogi nie igki rzeczy 
niedoftatek ćierpiał> Czemuż tedy miuczyfz: czemu śię ufkarzafzą 


Kiedy na konieć będźieć śię widźiało, że o ćię niedbają, i lckęę 
_ćię ważą, temi śię owy ćiefz, mówiąc: Czy dla tegoś froe ftos 


nil do Zakonu, żebyś był poważany, i od wfzyftkich chwalony? nie 
tak ieft, ale żebyś byl u wfzyftkich w zapomnieniu, i o ludzkie 
mniemania, i światowe poważania mało, albo nie nie dbał czemuż 
tedy to odrzucafz, coś dobrowolnie przyjął: czemu śię chcefz 


' znowu Wwróćić do tego, coś opuscil; “To to ief być Zarannikiem, 


i K2 niç 


Lib: r- 


wit: 6» 
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nie czynie woli fwojey, być ubogim, ćierpieć rzeczy niedofta< mu 

tek, chćieć być zatajonym od ladźi, niebyć znanym, iw zadney wf 

u nich powadze: To to ieftbyć umarłym Światu, a żyć BOGU. by 
Ponieważ tedy na ten komiec zoftaliśmy Zakonnikami, mało was 

nam pomoże żyć w Zakonie, jeżeli należycie czynić tego nie bęe fto 

dźiemy, dla czegośmy przyfzli: micyfce bowiem nikogo nie czyni | wa 
świętym, ale Żyćie święte Zakonne, dofkonałe. Pięknie tg rzecz | ży 
rozwodźi S. Auguftyn w mowie iedney doBraći na pufzczy zo» | by 

sa ftających: Oto iefleśmy na mieyfcu ojobnym, na pufzczy iefieśmy mieyfie | pr: 
gd Frat: jednak nie czyni święiemi, ale fprawy dobre i nas, i „miefce poświęcą. | ty, 
jn Erem: * Niech będźie mieyfce nayświętfze, choćbyś był w zakonie w may- | rti 
więklżym zatajeniu: jednak i tam będźiefź mogł przefzyć; i na) pii 
potępienie fobie zarabiać. Przeto £ w tym nie ufay ( mówi S. | Ku 
Auguftyn ) Zgrzejzył, bomiem Anjot w Niebie, zgrzejzył Adam m Rait 


| 
d iednak żadne mieyjce śmiętfze nad owe nie było: bo mieyfce miefzka: | 
jacego świętym nie czyni. Gdyby bowiem mieyfca mogły miefakającego | li, 
świętym czynić aniby człowiek, ani Anjo? nie fpadł z godności fmojey. | 
i'm 


Dla tego nierozumiey, Że zbawienie twoje na miałkicy wodźie da: 
łekie ieft od wfzelkiego niebefpieczeńftwa, kiedy mówić możefź: | gli 
Jefiem Zakonnikiem, iefłem Societatis JEZU, bo na tym nie dofyć | i; 
icżeli tego czynić nie będźiefz, dla czegoś Się w Zakonie oddal. p 
Panu BOGU. Myśl, żeś tu nie przyfzedł, zebyś uczonym zofa, 1 
albo wybornym Doktorem, albo znakomitym Kaznodźieją, ale ŻW 
byś był dobrym Zakonnikiem, i do nabywania Dołkonałośdi| uf 
wfzyftkiemi się przykładał śifami. Jako mało na tym należy, | m 
ieżeli mnieyfzą albo wiekfza mafz paukę, wielkiego albo miernego| w) 
imienia zoftaiefz. Kaznodźieją; ale na tym wiele należy, j ow: it 
fzem, na tym wfzyftko zawifło, żebyś dobrym i dofkomałym 720, na 
ital Zakonnikiem. Coż bowiem czyniemy, icżeli tego nieczynie' | go 
my? co też do tych czas czyniliśmy, iczełiómy tego nie czynili by 
iakicy nakoniec rzeczy pilnuiemy, ież: li nie tey, dla któreyjcśmy | Mi 
przyfzli; Przyjacielu i Bracie móy, po cos przyfzedł? Rachuy śię pod k 
czas fam z tobą, a częfko śię fam Śiebic pytay: Ach mnie, sgdzne| ki 
mu 


f 
t 


i 
t 
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« mu! iakicybym śię fztuki i rzemiofia nie Dauczył przez Ów 
J wfzytek czas, któregom był w Zakonie Societatis! Nauczył- 
bym śię był, i dofkonalebym już umiał, Gdybym śię był wyda: 

o wal na malarftwo, jużbym śię był nauczył pieknie į przy» 
« fłoynie malować. Gdyby u Haftarza, jużbym ię nauczył hafto» 
i wać; i to rzemiefio takbym był pojął, żebym mógł z niego 
z | żywność fobie opatrować, i żyć; już wprawdźie uczyłem się 
jai | być dobrym Zakonnikiem, ale biada mnie iefzczem do tego nie 
e  przyfzedł. Już przez czas tak długi chodźiłem do Szkoły Cno. 
2. | ty, i upęfzczśłem; á ledwom pierwfzey litery Obiecadła, kto» 
j< 1ego w niey uczą pauczył śię. Jefzcze mówię, na pierwizy. fto- 
a pień pokory nie wftapiłem, Śiedm tylko lat zwykł oddawać. aby 
5. | kto zoftał dofkonałym Filozofem i Teologiem; a ja nieftety; przez 
w tak wiele lat iefzcze dobrym Zakonnikiem nie zoftałem. Ogdy 
a | byśmy z takim ftaraniem i uśilnością prawdźiwych Cnot fzuka- 
go li, i o nie śię farali, z jakim śzukamy pauk, io nie Się ftaramy! 
30 Pięknie S. Bc rnard; mówi: Wielu fzukoją umiejętności, mało ich 
a  mgląda m fumienia fkrytośći: d gdyby z takę filnośćią i uśilnością m 
(z: | glądali m fum.nienie, z iaka Jaukają światowey i prózney. umiejętności, 
Ó, | i prędżeyby ie przenikali, i pożyjeczniey niepokalane zatrzymali, Y za- 
atl prawdę małąbyśmy rzecz czynik, choćiażbyśmy z taka uśilnośćią 

| 


a ipilnośćia garneli śię do poftępowania w duchu, iakiey w nabye 
że, waniu gsuk przykładamy. Ta też uwaga, wyznawa S. Dorothe. 
sál ufzyże mu wiele pomogła do poftępku; kiedy wówi: Na smiecie ba- 
ży | wiłem sig naukeni takem m nich wfzyfikiego Siebie zanurżył, żem cale 
go | mfzyfikich innych rzeczy, oprocz nich zapaminiał, io zadney inney rzeczy, 
a iomfzem ani o poźymaniu pokariu nie myślilem, zdało mi się že mi i 
20 | na to nie fiamało czafu, żebym rozperządził, co mi miano do iedzenia mae 


ie'| gotewać, i gdyby nie tewarzyfz mnie fprzyjający, Który miał haranie, že- 
by dla mnie pokarm byl zgotowany, i przyniesiony, imnie [mego czafu do 


my| iedzenia wzywał, częfiobym tył zapemniat, pokarmy, i zofiat ym Żył bez ie-- 


jod dzenia,  Takąm ku nauce, i umiejętności palu? miłością, że i w ten czas, 
kiedym iadi, mialem przed foba Kśiafzkę Otwarią, i o rak iadlem, i uczy- 
È Żem 
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dem sig; d lubo prožno ze Szkoły przychodźiłem, zaraz iednak smiecg zai war 
lałem, i aż do połuwcka uczyłem, Się przy świecy, tdączaś na fTozko, K siaja 7 
z foba dołożka przynosiłem, d trochę śię przefpamfzy, zarazem põtru 9™ 
doczytania. Na kónieć tak byfem m naukach zatopiony, źe. mi nic prócz nu 79 
uk nie fitakomało, ani mię pośilało. Skoro zaś wftąpiłem do Zakoni na 
częłtom tę rzecz u $icbie uważał, i do śiebie famego rzekłem win4" 
fiowa: feżeliś miał, tak wielką pracg i taką gorącość w nabywaniu Kil A 
Jamómfima, i ludzkiecy umiejęcnośći, takżećteraz więk/zego trzeba przyj S 
kładać ftarania, w Stanie Zakonnym, żebyś mogł nabyć pramdźimyd A, 
Cmot, i prawdźiwey Mądrośći, ponieważ dla tego iednego przyigli| = 
Profefya? Zakonną Y ta śię iedna myślą wielce być pobudzonyńii “ 
czeritwym wyznawał, i ztey rzeczy: ( mówi ) nie mało siły nabrali P! 
godna to tedy rzecz z rozumem, abyśmy śię fami równemi p iw 
butkami pobudzali i zachęcali: więcey bowiem mamy ważyć bji = 
dobremi Zakonnikami, niż dobremi Studentami, albo fiawneni 
Nauczyćielami. Przeto wfzyftko usiłowanie, pracę, i ftaranie n SAY 
ro obracać mamy, abyśmy upatrowali, tako tey Bofkiey Mądrośi 
nabywać mamy, i dla tego wfzyftko uśiłowanie na to iedno obit 
cać mamy. Nieżego innego fam Syn Boży żyjąc ńa Źięmi s. 
upatrował, ani czynił, iako, żeby śię cale wydawał na miłość ni 
fze, na poftępek, i więkfze dobro nafze, á to z takim nakładem (wo 
im; coż tedy wielkiego, będźie, ieżcli my natym świecie teg 
iednego upatrować będźicmy, żebyśmy śię ze wfzyftkiemi sitam 
wydawali na miłowanie Pana BOGA, na to, abyśmy mu Sig bil 
źicy podobali, na fzukanie i ftaranie się o więkfzą chwałę: Boz dź 
Herb: 12. Dla czego ( iako radźi Apoftoł ) opufaczone ręce, i kolana ofłabiik SE 
weri: 12: wznofząc, ożiębłośći otrząśnimy śię, i fzaleńftwa, a fuknie podj” | 
fawfzy, i tak śię do drogi fpofobiąc, pośpiefzaymy do owego odpoczyńią * ! 
i śpiefznicy poftępuymy, ażebysmy przyfzli do owey Gory Dok P 
wer]: ir, Małośćii chwały, aż na Gorg Bolka Horeb. 
3. Reg rg. Jako podrożny, który fpał długo na dźień, potym pośpicfz 
S Bona w, Wielkiego przykłada ftarania, aby magrodźjł czas, ktory spigot t 
tomo 2; traćił, i owo opożnienie pośpiefzaniem nagradza, poki dogont tii 
wa 


/ 


«iu 


| Pamiętać ma cś preyfzedt, - ET 
h | warzyfzów, którzy go dobrze uprzedźili. Podobnym fpofobem bro, 2» 
gł nam trzeba pośpiefzać, i bieżeć, żebyśmy zgubionego czafu utratę feci: Re- 
MOL fpofobem powetowali, mowiąc: O iako mię,dalęko towarzy:/i8: ©. 1. 
uzdi braćia moi uprzedzają! a ia fam na zadźie zoftałem; choć ie- 
ny drak pierwey niż oni biec poczołem, iako ten, którym pierwey 
w tapil do Zakonu. Bodayby nam za] było czafu, do tych czas 
KA fraconego! bcdaybyśmy śię tego wftydźili, i za tak przykrą rzecz 
jra to poczytali, żeby nam to ftalo za bodźieć, do bieżenia potym 
ojd w drodze Bożey z więkfzą goracośćią. : . 
jalil > Miodźiaa jeden ( iako z Zywotów Oycòw -wypifat Dionifius Arr: go: 
| Carthufianus ) gdy chce usilnie wftąpic do Zakonu, Matka wiele de PU 
przyczyn przywodząc, ftarała śię, aby mu przefzkodźiła i święte Pory 


M 

alem 5 $ 5 3 A 

i A iego żądze wizelkim (pofubem przewroćiła: niechćiał on Matki Patr: p: 
by fluchać, ani przedśigwzięćia odftąpić, owe ftowa raz poraz na > 


 lwoje obronę powtarzając: Cheg zbamić dufzg moje, chcę ubefpie- 


yemi, **2] 
je ni yÉ zbawienie moje, albowiem mi na tym oaywięcey należy, Ta 
rogi, Cina odpowiedźią natrętne Matki proźby łacno odbijał. Widząc 


br, Matka, że i przyczyny daremnie przywodźjła, i proźby iey nic 

„ię Pie fprawiły, pozwoliła, i Synowi co poftanowił, do fkutku przy 

nę Wesé dopuść:ła. On co chćiał otrzymawfzy, wftąpił do Zakonu, 
fwo (60%, w ktotce potym ftat śię ożigbłym, i dofyć niedbale i Jeniwo 

teżo wnim żyćie prowadził, trafilo śię, że i Matka w kilka dni potym 

tami Umarła, i on wpadł w ćięfzkąi nieb:fpieczną chorobę: ta gdy nie 
buj iaje, A.oD ofłabione zmyfiy mając z przybywania choroby, w du- 

Bożą chu zachwycony będąc, był na Sędziego Boga trybynale ftawiony, 

„pini Boie znalazł i Matkę, i wielu ionych wkoło ftojących, i dekretu 

dki M potępienie czekających. Gdy Matka aa nich oczy obroćiła, i Sy- 
zyj 8 miedzy gromada potępienia czekających ob.czyła; pyta śię go 

okold Podźiwieniem: Což to refł Synu möy? iakeś na tak zły termin przy- 

|, fedte gdzie fa owe piękne i pokorne fłowa. Chee zbawić dufzę moje, 

gai gkłózezniś się przedtym odzymał przedemną: czy po tożeś mfląpitdo Za. 
aoi gilu Tym ftrofowaniem tak był zmiefzany, i zawftydzony, że zgo. 

i toj Mie miał, coby odpowiedźiał,  Przyfzedfzy tedy do śiebie, z ła- 

wa fki 


kład 
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ski Bożey powftał z choroby; myśląc zaś, że to było Boskie niej Ji 
jakie upomoie, tak przefzłe żyćie poprawił, że przefzłe grzechj © 


' uftawicznemi łzami obmywał,tak na śię ofiry i furowy, że go wiej pi 

lu namawiali aby owę oftrość miarkował, i w futowośći niejaki} fk 

l fobie folze uezynił, żeby fobie na zdrowiu nie zafzkodźł. Al j 
| i on mało dbając. na te łagodne rady, odpowiadał,: fezelim a ie 
W nie mogł Matki mnie mymawiającey. i na oczy mi myrzucającey; & i fz 
A famemu Sgdźiego Cbryfiufa, i świętych iego Anjołoń m déien ojłatai fah ty 
wytrżymami - ig 
ROZDZIAŁ XVIL =} 

SO 


a 4 3. a | b 
Inne niektóre przywodzą się pobutki, nail o 


do pofłępowania w Cnotach, i nabymania Du p 

: pfn m 

atari fkonałośći pomoc przynofzące. = | f 
ZĘ 4dźcie dofkonałemi, iako i Oyciec mafz Niebiefki ieft dofkonały, mów w 
aan Chryftus w pigkney owey mówie, którą miaf ná górze. Na któy 
aosd. re flowa, chwalsbny Męczennik Cyprian S. tak pifze: Jezeli il te 
z 


| jeft nasla- Jydźiom rzecziejł pociefzna i chwalcbna,$ynów mieć podobnych.i m tenca 
MAS: > się barźiey ciefzą, że urodźili ieźćli [yn Oycu na marzy podobny iR i 
ikonatośći. barźiey wefeli się BOG Oyciec, gdy sig kto tak duchomnie rodźć, žl w 
Je Ala w prawami iego, i pochwałą, Bojką rjpanialość ogłajzana była: Y prz 
Tlicore. „daje: Jakato iefł palma /prawiedlimośći, iaka korona, iaka chwała, 1 
Ijaie 1  jęfies takim; o którym nie rzecze Pan BOG: mychomalem fjnów,i | mi 
myżfzyłem, oni zaś wzgardźili mną ale takim że fprawy twojeyi S. 
więkfzą chwałę OQyca twego Niebiefkiego wylewać śię będą? Ni 
mala zaifte ieft chwała Boża, że ma fynów tak fobie podobnych, 
507 czczą, i chwalą. | 
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ftarania, pilnośći, i cznynośći używali. Swietna i droga fzata Z n 


Inne śrzedki do nabywania Dolkonałości. 81 

Im. ( mówię ) świątobliwfzemi i dofkonalfzemi będżiemy, tym 
Qyca nafzego Niebiefkiego lepiey wyrażać będźiemy, i dla tey 
przyczyny tak barzo Pan pragnie, abyśmy świetęmi byli, i do- 
fkonalemi; i to nam na wielu mieyfcach na pamięe przywodźi, 
iczęfto przypomina, raz przez S. Pawła Apolłoła: Ta łowiem 
icf mola Boża, poświęcenie mafże. Drugi przez świętego Mattheu- 1. Thef: 
Za: Bądzcież tedy dofkonaiemi, iako i Qyciec mafa Niebielki. dofkona. 4g 
Hif. Już przez Książę Apoltolíkie Piotra S. smigremi (mówi )7%5.,48- 
będziecie, albowiem ia święty iefiemis Wielka zaprawdę - Rodzicom ZEL 
przynofzą radość i wefele Synowie dobrzy, mądrzy I święci, mò- © Levi: 
wi bowiem Salomon: Syn madry umefela Oyca, iako przećiwnym fpo- ŚBP KE, 
sobem,Syn głupi iuporny /mutkiem iefi Matki fwojey. Przeto, choć-_ 2. 
byśmy żadney inney nie mieli przyczyny ftarania śię o Dofkona-*"*"z, 7 
ość i Cnotę, tylko zebysmy iaką Panu Bogu rofkofz i pociechę 
przynosili; ta zaifłe jedna, abyśmy śię o nię wfzyftkim usiłowa- 
niem fłarali, miałaby nas napędzać. Radość bowiem Boża, i więk- 
[za lego cześć i chwała, trzeba, żeby była ofobiiwą nafzą WE 
wfzyftkich {prawach pobudką i bodźcem. = 

Oprocz tego iednak inne niektóre śrzodki, nie mało nas do "A Ró 
težo pobudzające i wfpomagające, tu przefożemy. Przyczynę,  fkonatośći 
Czemu tak wiele razy Pifmo święte nas mianuje Synami Boże. icf, pamię- 
miako to: la mam będę za Qyca, d my mnie będziecie za $ Jany. co -przydkośóć 
wielekroć Prorocy powtarzają, i S: Paweł Apofłoł pifzac do .. bionym 
phezow, mowi: Żądźdie naśladowcami Bożemi, iako $ynowie naymilsi:. goją 
$. zas Jan: Patrzcie, iaką miłośc dał nam Qyciec, zebysmy się Synd- Ephef: 5. 


|. mk Bożćmi zmali, i byli: iako i gdzie indziey częfło, ) tę naznacza „”* kad 
„ 8. Augultyn, abysmy pamiętając na godność nafzę i zacność,tym Ep i 


; ) l : 243- 
owem wyrażoną, fami sig wielce ważyli, i więkfzego oťofo nas S ; 
è i azywamy 
Wielką pilnoscią i opatrznosćią iłrzežona bywa, i pilno. tego po Alert 
frzezaja, żeby,czym zmazana i zefzpecona nie była; . perły też, i Poega 
leynoty, i cokolwiek ieft drogiego, 1 wielkicy ceny, lak być mo- 


ZE; 


| 
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Że, z naywiękfzą pilnos 


' jako przy! 


Serm: 3. 
de Nat: 
Dominia 


twoję upatruy; 
Szlachetności i w 


Abor: 17. 
38, 


ŁGrzechy zaraz każda zmaza barzo śię wyd 
grubym ani iey znać; i chocby Się pokazała, nie tak ją ważą. Tak 


powize- 
dpie w Za- 
konnikach 
poftrzeżo- 
me, barźiey 


k brażajź, 


Iniżeli wale W Zakonnikach, 
świeckich nami Bożemi, 1 Naymni 


ludźiach, 
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cią itrzeżone bywają. Żebyśmy tedy wiek- 


{zey około nas czuynośći używali, i wielkie o nas famych itara- 
nie mieli, tak nas wiele razy ( mówi S. Auguftyn ) Pifno S 


upomina, żebyśmy prawd 
mi, a Pan Bog ieft Qycem nafzym, abyśmy się tak fprawowali, 


myśli Synow Bożych by 
ga tego rozumienia S. L 
godność tmoję: 
do damney podłości, 


tay, iakiey głomy, i iakiego ciała iefteś członkiem. 
pomni, żes ielt Synem Bożym, i nic niegodnego 
fpaniałośći tego, ktorego Synem ieftes „ nie przy: 
Y S. Narodow Apoftoł, aby Arheńczykow do rzeczy 


puszczay. 


żiwie myślili, że ieftesmy Synami Boże: 


toi na Synow takiego Oyca,i od wy otich i wipaniałych | 


namniey odrodkami nie byli. Poma- 
eo Wielki Papież. Znay o Ghrześcianinie 


d uczefinikiem uczyniony Natury Bolkiey, nie wracay śię p 
nie przyfioynym na taki rodzay obcowaniem: pamię. 


Zacność ( mówię ) 


wyżfzych zachęcił i podniotł, toż famo im na pamięć przywiodł 


lego ( mówi ) rodzay iefieśmy. F: Ponieważeśniy Bolkiego vo 


to raczey do siebie ftofu 


fzaty drogiey, ktorą przywodzi Auguftyn $. 


dźaju. Ale 


ymy, iako i pierwsze owo podobieńftwo 
S. Jako albowiem dro: 


gą fzatę barzo fzpeci każda zmaza, i tym barziey; im ieft droższa: 
dlbowiem na fubtelnym bisiorze, i materyi złotem przepla taney; 


+ 


iakiego powszedniego, i 
bno Się zda, takiesmy do 


, 


i wfzyftkim w oczy 


aje; lecz na fuknie żeglarfkim i 


ani owym, którzy na tym świecie żyją, zda Się być zmaza grzechu | 


owfzem ani śmiertelnego; A ieżettpodo- | 
grzechu fkłońni, że mało o niş dbamy: 


którzy fą namilszemi i naykochańszemi. Sy- | 
eysza zmaza 1 niedofkonałość znaczna jeft 
leżie: ieden Ç mowię ) fkromności niedoftatek, 


żedna Giekawość, iedno lekkie fzemranie, fowo iakie niecierpliwo* | 
ścią pachnące, i gniewem tchnące,widzących i fłyszących tu wić" 
ce obraża i gorszy: u świeckich zas ledwo nie za nic to mają. Nie | 


dbamy na proc h, który 


ośiada na nogach, lecz który zaprusza” 


oczy i zrzęnice, tego znieść niemożemy. Swiatowi f4, iakoby 20 
g! 
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gi ciała tego, którym jeft Kościoł święty, Zakonnicy zaś iak oczy 
1 zrzęnice; dla tego-w Zakonniku każda niedofkonałość za wielką 
bywa poczytana, Že ta umnieysza iafności iego, i znacznie go fzpe- 
ći, dla tego iak może nayprzezorniey, i z iak naywiększą pilnością, 
potrzeba, żeby zażywał oftrożnośći, ` 
Inna procz tego rzecz ieft, która nam nie mało będźie na 
pomocy do tego, abysmy zawsze poltępowali, i daley Się co TaZTany śrzo- 
pomykali, C cośmy też wyżey Jorku namienili ) to ieft, abyśmy dek Dołko* 
myślili, i tak trzymali, że nam ieszcze wiele drogi zoftaje, i Że to zep, myślić 
ieft iednonic,cokolwiek albo mamy albosmy drogi do tych czas ubie- o dalfzym 
gli. śrzodek ten, i przywiedźione na początku fowa nam namie-* Gaża 
niają.Czemuż bowiem rozumiecie.że ChryfłusPan wfzyftkim ogulnie wan:u. 
rzekł: Bądźcie i wy dofkonalenii, iako Gyciec wafz Niebielkt iefi dofko- e 
naty? Izaliż my tey Dofkonałośćci doyść możemy, która się w Oych rob. c. 4. 
Niebiefkim znayduje? > Aza człowiek Bogu przyrownańy, będźie ufpra "1. 
miedliwion? mówi Job S. bynamniey: choćbyśmy wielą tysięcy mil 
do niego się przybliżyli; albowiem ilekolwiek byśmy śię przybliżyli, 
zawsze nieikoficzona miedzy nim i nami będzie odległość, dla tego 
Zaś nas upomina, i wzywa do naśladowanią Dofkonałośći Qyca 
Niebiefkiego, abyśmy rozumieli, że w tey drodze Cnoty zawsze Zo- 
fłaje, dokądbysmy daley ćiągneli, i dla tego nigdy nię ma nam być 
dosyć na tym, co już mamy, ale do tego, czego nam nie dołaje, 
całemi siłami uśiłować potrzeba. Pofpolicie świgći Qycowie uczyć Jeżeli nie 
Zwykli, i nie bez przyczyny, Że nikt żadnego pewnieyszego znaku BE "Do; 
mieć nie może, że iefzcze ieft daleki od I)ofkonałośći, iako kiedy fkonatości. 
rozumie,że do wierzchu iey dófzedł.Im bowiem kto więcey tey dźiw zw 
tey |Joikonałośsći dro zi ubieży,tym się mu większa odkrywaji upa- sły ieftes. 
truje, iako mu jey wiele zoftaje, S. Bonawentura rzecz tę takim po- me a 
dobieńftwem pokazuje: Jako, im kto na górę wyżey wftąp:, tym mu 2 de Pro- 
Się więcey w koło mieysc odkrywa;podobnym fposcbem, im śię kto f8: Reli: 
barżiey przybliża do wierzchu tey gory IDofkonałośći, tym też Poa 
Więgecy widzi, czego mu nie doftaje, Albowiem iako nam. gdy z 
L2 deleka 
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- daleka na wyfoką iaką górę patrzemy, zda Się nam, że Nieba się ni 
tyka, i gdybyśmy na iey wierzchu ftangli, łacno sig go ręką dot» | ipi 

knąc możemy; łecz gdy daley poftępując blifko przyidźiemy, wi- | nię 
dziemy, że barzo wielka ieft odłegłosć t wyfokosć Nieba od gory. | bre 

Toż się dżieje w tey drodze IDoikonałośći, poznawania, i miłosci | nil 

Boga. W tym fensie rozumie S. Cyprian owe .fłowa  Pfalmifty: || n 

pal: 63. Przyfłąpi człowiek do ferca myjokiego, i będźie Bog podmyźszony. Po- prz 
żę = sA ftępuymy ( mówi ) w poznawaniu Boga, ile chcemy i możemy, wi 
Cheii ad Nigdy iego wyfokości nie doydziemy: zrozumiewaymy, rzeczy Bo- | tud 
cornelium fkie; ile tylko chcemy, zoftanie zawsze więcey do uważania i zro- | fal 
a zumiewania: miłuymy go ile chcemy i możemy, zawsze będźie | cz 
więcey, cobyśmy miłowali. Zawsze tedy wtey drodze I)ofkonałośći | Cn 

ieft dokąd poftępować, a kto rozumie, że iey już dofzedł, i onę | wi 
otrzymał, ten ieft od niey barzo daleko oddalony, choć rozumie, że _ iak 

ręką Nieba dotknąć się może. sci 

Może też ta prawda być i z tego zrozumiana,co widżiemy,że śię | larí 
przytrafia w famym poznawaniu umiejętnośćiludzkich: tak bowiem | je. 

siç rzecz ma,'że im więcey się kto nauczy, i umieć będzie, tym 1 me! 

lepiey poznawa,iak wiele mu umiejgtnosći nie dofłaje. Przeto mą dzi 

drze ow Filofof mawiał: Toiedno umiem, że nic nie umiem, X OW fat 

wielce biegły w Muzyce; z boleśćią mawiał: Nic zgoła m mojey na: || do 

Łaert; àn uce nie umiem, że widział niektóre pola tak {zeroko rozległe, że I bys 
wita Secre on fam głofu tak fzeroko rozćiązgnąc, ani głos doftatecznie mogł to 
być fłyszany. Którzy mało umieją, że nie rozumieją, iak wiele [jr 

im ieszcze nie doltaje,i iak fą nieprzeliczone rzeczy;ktorychby S$ [fen 

nauczyć trzeba, rozumieją, że wiele umieją. Toż śię przydaje i w yć 

Bofkiey umiejętności; Słudzy Bofcy, którzy wiele pracy łoży lina Wig 

iey nabywanie, i wielkie poitępki uczynili; jaśnie widzą, iak wie: ko! 

le im do tey Dofkonałości nie doftaje. Y ta iedyna ieft przyczy: tb 

na, czemu, im kto więkfzy w niey poftępek uczynił, tym ielt p% le 
kornieyszy: częścią że iako- w innych wfzyftkich enotaeh więcey «9 [biel 

dzień poftępuje, tak i w pokorze, i w większym siebie ;poznawa” vy 

niu | 
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niu i pogardźie co dźień rośćie; wfzyftkie bowiem c noty 

fpolnie śię trzymają i wiążą: Częścią, że iaśniey widźi, czego mu 

nie doiłaje; albowiem iako ma większe światło do poznawania do- 

brośi, i Majetłatu Bolkiego, tak też ma gł:bsze włafney nędze i 
nikęzemności poznaniesprzeto, że przepaść wzywa przepaśći; przepaść 
( mówię ) poznawania dobroci i wielxośći Bofkiey, nędze naszey 

przepaść i głębokość otwarzai pokazuje, oraz też fprawuje, że 
widziemy bez końca prochow i profzkow niedofkonałośći nafzych, 

tudzież wielką drogę, którą nam przebieżeć trzeba, żebyśmy do- Gdy kto 
fali wierzchu Dofkonałośći. Nowicyusz, i ktory nie dawno po- mniema, 
czął użyć Panu Bogu, podczas fobie imaginuje, że już! ośiągł jażeca > 
(notę, przeto, że jak wiele mu ieszcze nie doftaje, bynamniey nie cie pofta- 
widzi. Jako bowiem nie świadomy Kunfztu malarfkiego, widząc „Pił, znak 
iaką tablicę, ma ią za barzo dobrą, i żadney w niey niedofkonało- baeas oi 
si nie upatruje; którą ieżeli potym kto znający się na fztuce mią- nicy oddae 
lrikiey pilno uważa, wiele w niey błędow i niedolkonałośći upatru- "70, ieh 
Je. Tak śię tu prawie rzecz ma, kto nie umie poznawać siebie fa- 

mego, dla tego niedofkonałośći, które obraz duszy iego mażą, wi- 

dzieć nie może, które inszy, Že w tym ieft barzo biegły, zaraz u- 

trzy. Wielki tedy wfzyftko to w nas głod i żądzą wzniecać ma, 
| dotrzymania tych rzeczy, których nam iefzcze nie dofłaje, i że- 

byśmy śię z większym ftaraniem i uśifowaniem do nich pięli, Prze- 
t0 S. Hieronim wykładając te fłowa: Błogofławieni, którzy takna Martie 
| Pragną fprawiedlimosci: powiada: Że tu owych zowią błogofławio * -* 
jiemi, którzy chociaż f4 barzo fprawiedliwi, nigdy śię iednak nie na- 

cą fprawiedliwośćią Twoja, ani przefłają na tym co maja; ale do 

Większey Cnoty i Dofkonałośći iako głodni i pragnący garną;się ia- 

„ko się parnął ow Prorok, który mawiał, i Boga prosit. „Wigcey mig P/al: Sos 
ilmyi z niepramości mojey, i od grzechu mego oczyść mię. Jakoby mówił: * 


po Ale dosyć mi, żem ielt czyfty od grzechów moich, żem ieft wy- 


1 


c0 [elony ale nad to chcę, żebyś mię iako śnieg, i nad famśnieg biel. 
wa” 


Jm uczynił: Pokropisz mię € mówi ) Panie Izopem, a będę p. 
| obmy- 
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obmyjesz mig, d nid śnieg biel faym sig jtangs nie tylko na pozor i po P: 
wierzchu mię obmyi, ale też we wnątrz na dufzy wymyi. Pre, oz 
to i nam prosić, ido Pana Boga wołać potrzeba: Day mi Pani 
więkfzą pokorę, mocniey(zą Gierpliwość, m tość gorętfzą, więcej 


umartwienia obojętnośći i gotowośći nawolą twoje, wigcey mig obmyi pi 


ROZDZIAŁXVII. < 
O mytrmaniu, które trzeba, żebyśmy mieli n wi 
uśiłowaniu, o nabywaniu Cnot, ico nam bp ¢ 


> 1 S t : | do 

dźie na pomocy, żebyśmy go nabyli. |% 

% Timot: NE bierze mieńca, dźby śię przyfłoynie potykał, mówi Apoftot. Kto * 
Sar reftowa wykładając S. Auguftyn, nie co innezo być mòvil 
dd Frar: przyfioynłe sig potykać, iako potykać śię z wytrwaniem aż do kol, BE 
lib: |. ca, i że tęn, kto to uczyni, koronę i wienieć zaflazujesi przywo 
lowinien: dźi pofpolite owo zdanie, ktore też ieft i Se Hieronima, i niemi. 
© evil: wfzyftkich świętych; Drogę Cnoty i Dofkonałości zacząc, ral, 
Hij: Na: tefi mielom własna, przyść do mierzchu, i wytrwać aż do końca, nie mi, gl 
1. 40. © Jom iefł zmyczayna. Tak widźiemy, że Synowie lzraćlscy w wid CF 
Nasir 0. kiey gromadźie i liczbie wyfzli z Egiptu, to jeft fześć kroć fl X 
40. © c. tysięcy ludzi do boju, iako świadczy Pifmo $. nie r<chufąc ni ro 
bi aa wiaft.i chłopiat, a jednak z tak licznego woyfka, dway tylko WY 
_Exbort: {zli do Zięmie obiecancy: Nie wielka tedy rzecz iejł, (mówi S. A Bud 
dd pictate guftyn ); zacząć co dobrego, gle fpelnić to Jamo, rzecz iej dofkonalt po 
Albowiem, ( isko mówa 5. Ephrem ) iako, kto dom baduje, ledwii ?0 

iakiey doznawa Grudnośći w zakładaniu fundamentu, wielkicy ch 4 

doznawa w iego dokończeniu; i im wyżey śię podnośi, say 

większa ieft praca, i ćięższy nakład; tak Duchownego budowatć 


zakładać fundamenta, i poczynać, żadney zgoła nie kasze uł CU 
- n3 


Do Dofkonałości potrzeba mytrwania, X 

|*dnośći; źle na dokonywaniu, wszyftka śię zbiera praca i trudncść, > 
BO! Przeto mało nam pomoże,żeśmy dobrze zaczeli, ieżeli dobrze koń- z» 

"| é nie będzie Ibowiem za świadectwem Świętego Hieroni= 7,75% 

czyć nie będźiemy, albowiem za $ teg Parias 

ma: Niefzukajaw Cbrześcianach początku, äle korca: Fawet zle zaczął, Vidunw. 
dle dobrze fkoriczył. Tudasza ckmalą początki, ale konieć zdrada botę- 
| pila. Co mu pomogło, że był Uczniem Chryftufowym, i Apofto- 
| lem? co, że cuda czynił? tak i tobie co pomoże, żeś dobrze za» 
/ Czął, ieżeli zle fkończysz? ślbowiem nie poczynającym, ale trwa. Matth- 
: „ Jacym obiecują nagrodę i koronę, Kto myłrmwa az do kotta, ten zka- 24. 13. 
1 (| mion żędźie. Na wierzchu drabiny, nie na początku, áni śrzodkupyj rż 
by wipierajacego śię Pana widział Jakob: abyśmy śię z tad nauczyli, 
| ( mòwi S, Hierońim na mieyscu wzwyż pomienionym ) że nie 

| dofyć ieft dobrze poczynać, i<lobrze poftępować, iecżeli trwać i 
| dobrze kończyć nie będziemy. Y $. Bernard mówi: Co pomoże ść Ef: 25% 
Ke 20 Chryfiufem, ieżeli go nie dośćignicmy: Dla tego mówi S: Paweł:7ak kz 
„ówij Uezcie, żebyście osiągnęli. Tamty Chrześcianie założ kres biegu i pyłępku 1. Cor: ge 
koń, "Bego, gdzie Chryfius fmoy założył. Stal śię ( mówi ) befłusznym: aż pylią: 2. 
ywo da Smierci, Cokolwiek tedy ubieżysz, iesli aż do śmierci nie doydźiesz, (8. ` 
„emil kladu nie meżmiesz. Q toż famo i Chryftas w Ewangelii ofobli- +2 
a Wie nas upomina: Zaden ( mówi ) za plug się imający, á na zad sig Luca 19. 
soil pajac, nie tefi fpofobny de Krolefłwa Bożego. Y indźiey: Pomnicie 32e 
m owi ) ma żonę Lotomą. Coż śię ftało z żoną Lotową? Wypró- 
4 fu Wdził ją Pan Bog, i wyzwolił z Sodomy; ale gdy już była w puł 
> niej (Ogi, obeyrzała śię, i na tymże famym mieyfcu w fłup foli obro- In Piala: 
, wp 0na zoftała. Na co to Pan Bog uczyniľ niech ći natoodpowie$. Au- 75. Jupe? 
3, Ań guftyn: Sol ( mówi on ) że wfzyftkie rzeczy fmaczne czyni, Se = 
onali chowuje, dla tego nas Pan Bog upomina, żebyśmy pamiętali na reddite, 

tonę Lotową, aby gdy uważamy i rozpamiętywamy; co ia potkało, 
Przez tę fol byliśmy zachowani, i zicy przykładu mądrześmy trwa- 
iw drodze, ktorgómy zaczęli, ani śię nazad oglądali, żebyśmy i 
Iny wfłupy foli nicbyli obroceni, á inni z przykładu nafzegomędr- 
Kemi ślę ftawali, a widząc nafz npadek, w dobrym trwali. Jak wie- 
lu 
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lu dźiś da Się widźieć, którzy nam fa tylko, isko iakie fłupy fo. 
li, żebyśmy patrząc na nich w całośći zachowani byli” Bądźmyż, 
mędrfzemi po cudzey fzkodźie, á nić nie czyńmy, z czegoby inni] 
przeftrogę brali, żeby byli mędrfzemi, i roftropnośći śię nauczyli, 

Przydaje S. Auguftyn 1 Hieronim S: Dobrze poczynać, ak 

s. Auguf: Źle kończyć, ieft to robić iedno ftrafzydło: albowiem owe fprawyj 
Jerm: 8:: juczyńki, które od rzeczy dobrey i rozumu początek maią, ale 
gir. w SiĘ zle kończą, i na fzczegulney zmyślnośći, fa niejako iedae chi 
illa werb: mery i ftrafzydła. Gdy śię bowiem tak dźieje, ( mówi Horatius) 
Alea na karku konia malarz głowg ludzką maluje, co zaprawdę ieft iedno 
werit. ftrafzydło: iako też i dobrze zacząć, a źle kończyć, Y to ieft, 0] 
Gel: 3: 3° na zadślę ogladajacym Galatom na oczy wymiata Apoftof: fzczy: 
werju 1. piac ie: Tak ( mówi.) głupiemi tefłeście, źe począw(zy duchem, term) 
Pietwizy cjąłem bymaćie mykondni. O glupi Galatomie! ktoż mas omamił, abyśiie 
|śrzodek ZSS, } > ; A Ra: -o ta 
wytewa- pramdźie nie byli pofłufznie Abyśmy zaś wytrwać, i tę wytrwania fe 
nia: fkg od Boga otrzymać mogli,naprzod potrzeba,abyśmy gruntowny 
fuadament Coot iumartwienia założyli: żęębowiem kto nie ieft do. 

brze uztuntowany, dla tego uftaje i potykasśię. Jako iabłka roi 

bacze prętko z drzewa fpadają;śni do końca doyrzewają, dobre zal 

i zdrowe na drzewie tak długo trwają, poki zupełnie doyrzejąs taki 

jeżeli w Cnotach ugruntowang nie będźiefz, icżeji ferce twoj 

prożne będźie, icżeli iaki robak Rardość:, pychy, niećierpliwośdj 

albo innego nieporządnego a | 


bae 4 ma Pa A antee P A MB Im pp id pio F Mme AA MI ma a ma LL LA 


W wewnątrz miefzkać będzie, nie 
znacznie cię zgriźie, fok wnętrzny wytrawi, i wfzyftkg Cnoty 
iftotę i moc zepfuje, na kodice ćię wprawi w jawne niebefpić 
czeńftwo, żebys odpadł, i nie wytrwał. Naylepfza tedy rzecz ief 

mer 13: Ç jako mówi Apoftoł ) łafką Bofką utwierdźić ferce, i zmocnić ie prl } 


Inny śrzo- dźiwemi i gruutownemi Cnotami. ? 
ir wy- Jako zaś tak w Cnotach możemy $ię ugruntować i zmocnić ( 
4 do 


Encbirid: abyśmy w nich zoftawalt i trwali, pięknie nas uczy Albert: Ma 
HY gnus, gdźie mówi: że prawdźiwy Sługa Boży tak ma byc w Co 
prar ugrúntowany,i że tak mocno w fercu icgo ma być wkorzenić 

na, 


ci 


d 


| 
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ma, żeby ią miał zawfze iako w ręku bez przefzkody, podług woli wirtuh 


fwojey, kiedy mu śię podobać będźie w niey $ig ćwiczyć; ażeby 
mu w tym żadąg miarą innych mowy i uczynki przefzkody nie 
czyniły. Sa bowiem niektórzy, którzy poty zdadzą śię być pa: 
kornemi i fpokoynemi, poki im śię żadne do pychy i gniewu oka» 
zye nie zdarzają, i poki wfzyftkie rzeczy płyną podług myśli: lecz 
Koro śię zdarzy choć naymnieyfza okazya, zaraz ow pokoy tracą, 
i czym fą, na oko pokazuję, 4 w ten czas ( mówi Albertus Jowa 
Cnota pokoju i pokory nie w nich, ale w innych przemiefzkiwa: 
tieft ta Cnota innych, nie twoja, bo gdy im śig podoba, mogąć, 
ja i odjać, i dać á to ieft, cudzą cnota być dobrym. Jako i świa- 
towi ludźie, gdy ich kto inny chwali, pofpolićie zwykli mówić: 
Przebącz mi Wafzeć, nie z mojey cnoty, śle z W Mśći ieftem ta- 
kim, i prawdźiwie tak mówią. Nie powinenieś bowiem cudzą cno- 
tą być dobrym i świętym, ale ową, która tobie ieit włafna, w tobie 
była, od innych pic zgoła nie zawifła. Tacy nie od rzeczy przy» 
podobani bywaja do błot niektórych, w których woda ftoi, nie 
ćlecze, iako bowiem te, ieżeli śię wody nie dotkniefz, bynamniey 
nie śmierdza; ieżeli zaś kałuży porufzyfz, nie będźie nikogo, kto» 

by dla fmredu nofa nie zatykał: Tak ići, poki ich co nie dotknie, 

ale mają wolność fwym fposobem, żyć według upodobania fwego, 

zdadzą ię być wodą przezroczyfłą; porufz że ich ehec trofzeczkę 


cape 


1J 


ipobudż, w krótce obacżyíz, iak ięfzki fwad z Siebie pufzczą, £/:143.5. 


Dotkni sig gr, â zakurzą Się. 
ROZDZIAŁ XVIII 
Podaje się inny śrerodek do pofiepowania w 
Cnocie, to ief, Exbortacye y rozmowy Du- 


chomne; á iako 2 nich pożytek zbierać mamy. 
Mz innemi one zktórych śię ćieszą Aptoma 
Zes 
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dzenia Zakonne, A ofobliwie Societas „JF ESU,do wipomagania 
i zachęcania fwoich, żeby w Cnoćie i Dofkonałośći poftępek 
czynili, nie poślędnie fą Konferencye, rozmowy, i Zochortacye 
Duchowe, które tak w niey fą zwyczayne, że nas do ich 'mie- 
wania i fuchania ofobliwie Reguła obowięzuje. Przeto nie- 
które rzeczy tu przywiedźiemy, które tak nam. abyśmy więk- 
szy znich pożytek mieli, iako iwfzyftkim innym, aby z flucha- 
nia Kazań owoce i pożytki zbierali, będą wielce flużyły. Na- 
przod wiele do tego będźie na pomocy, ieżeli nie z nałogu, 
zwyczaju, i ( iako mówią ) tylko na oko ma niechodźić będźie: 
my, śle z.prawdźiwą żądzą, iakiego z nich pożytku. odniesie | 
nia. Tu będźie na pomocy uważać, z iakim aftektem i żądzą | 
-ftarśi owi OQycowie na pufzczy, na owe kollacye i Konferen 
cye Duchowne, które pod czas miedzy fobą miewali, fchodźili 
śię, á iaki znich potym; pożytek i pośiłęk Duchowny miał każ- 
dy,sdofwego domku -odnośił. „Z takim tędy afiektemi głodem 
i my donich przyftępować mamy, i w ten „czas one nam śię 
w pożytek obrocą: iako kiedy kto z wielkim apetytem i głodem | 
do ftołuidźie, pokarm, którego pożywa, widźiemyże mu śię w 
zdrowie ipożytek obraca. A iako ( co dobrze poftrzega5. 
Howil; 4 Chryzoftom ) tego mafz za dobrze śię mającego, i zdrowego 
& 32 im na ciele, który ma dobry apetyt, i fmaczno ichćiwie pokarmy 
' pożywa, tąk, że dusza dobrze ieftułożona,i dobrze SiĘ ma, 
jaśnie z tego dochodź, że kto ma wielką żądzą do fłuchaniaj 
flowa Bożego: ieżeli go Żaś nie żądafz, ani ono tobie fmakuę | 
je, ieft to dowod barzo pewny, że Się: nie dobrze mafz, kie: | 


| 


dy Gięsnię ćiągnie apetyt do tego pokarmu Duchownego, tow- | 
Pierwizy fzem mafź ku niemu obrzydzenie. A choćbyśmy z tego żadne- | 
Kora 68 nie odnośili: pożytku, przynamniey: dla tego na te Konfe | r 
nia Roz rencye z wielką poćiechą, fmakiem, i apetytem iśćby nam po” | p 
mow Du trzeba, abyśmy co o P. Bogu ufłyszeli, Człowiek =. Zi 8 
ame- 


| 


| 


Do Dokonatośći pomagają namomy, i odmowy Duchom: 
łamego przyrodzenia rad flucha,kiedy mu co o owym, którego 


wielce miłuje, powiadają i przekładają; iako Oyćiec, kie y chowhych 


mu o Synu iego co mówią, z przyrodzenia zwykł się ćiefzyć. 


y 


Jeżeli tedy BOGA miłujefz, miłoć będźie fluchać o BOGU ram: e, 


Przetoi Odkupiciel nafz Pan JEZUS mówi: Kto z BOGA. 
iof, ffucha fłow Bożych. Przećiwnym fpofobem o owych, któ- 
rym tefkno,ićięfzko ieftfluchać ffowa Bożego, zaraz dokła: 
da: Dla tego wy nie fłuchacie, że z BOG Anie iefteśćie. 

Powtore, do otrzymania iakiego pożytku z tych to Konfe- 
reńcyi, nie godźi nam śię iść na nie z iakiey Giekawośći, to ieft, 
żebyśmy śię tylko przypatrzyli geftom mowiącego, i fposo- 
bowi mowienia, ślbo nafłuchali rzeczy nieffychanych, nowych, 
niezwyczaynych, ale'od tego wfzyftkiego oczy dufzne odwra- 
cając, na fame jeiftotę mowy obracali. V <toieft rzecz jedna z 
owych, za które ludźiom światowym przyganiamy i przyma- 
wiamy; ita ieft przyczyna, dla którey dźiś wielu barzo mały 
z Kazań, których fiuchają, pożytek odnofzą. Cobyśmy mowi- 
li o owym chorym, który gdy do niego przyidżie Cyrulik, aby 
mu krew puśćił, nie dopulzczał fobie krwi pufzczać, śle śię 
tylko narzędźiom iego ciekawie przypatrował, i każde z nich 
chwaląc mowił: Zaite piękne pufzczadło, kfztałtna brzytwa, 
Xybórne pochewki! 4 gdźieto wfzyftko robiono? Zaniechay 
tegó braćie, 4 dopuść, śby ktew puszczono, tegoć famego 
potrzeba, A oinnych rzeczach do ciebie nie należących, za- 
niechay śię pytać. Tacy bez wątpienia fz owi, którzy o owych 
rzeczy, ktore na Kazaniu, mówią iftotę itreść bynamniey śię 


. 


nie ftaraj, ( libó'tego naybarzie otrzebują ) śle tylko upa- 
JĄ g y. yp Ją y p 


| trują flowa, i fposob mowienia, udatnośći wymowę. Ci nie od 


| tzeczy mogą być porownani z $item, przez ktore za rufzaniem 


„prześliewającego przechodźi przednia mąka pfzenna, á fame 


| Alręby w nim zoltają. 


Gdy 


4Te 
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Gdy Ezdrafz Kapłan czytał ludowi Kśięgę Prawa, takie śię ią 


we wfzyftkich fiuchających wzruszenie ftało, ( zaświadećtwć | d 
Pifma świętego ) taki płacz ludu i lament był fłyszany, gdy w -y 


ważali, iako śię zgadzał żywot ich przefzły ifprawy z Bofkim 1 
Prawem, ktorego fiuchali, gdy im czytane było, że potrzeba 
było, żeby Lewitowie lud obiegali, śbyim ućifzyć śię kazali, 
żeby Ezdrafz mogł poftąpić w czytaniu fwoim. Tym fpofobem 
Exhort i Kazań fłuchać potrzeba, z niejakim mówię zawiły: 
dzeniem ifkruchą, żeby każdy weyrzałna  ży(ie (woje, jeżeli 
Się zgadzało z nauką, którey fucha, A niech uważa, iak daleko | 
ieft różne od tego, co tani mówią, i iak wielka ieft odległość i 
iego od Dofkonałośći, którą tam przekładają. 

Trzećia rzecz ieft, którą śię twierdza nauka wzwyż przeło- 
Żona, Żeby każdy miał za rzeczeyjewną, że te Exhorty i roz 
mowy nie na ten koniec bywają, aby na nich nowe. niektóre, 
i niezwyczayne rzeczy przywodzone bywały, ale śby dawne, 
zwyczayne, i pofpolite, które codźiennie w używaniu bywają 
nam na pamięć bywały przywodzone, i niejaki w nas ku nim 
śffekt był wbudzony. Z tą myślą trzeba, żebyśmy na nie cho». 
dźili; tak bowiem wfzelką dworność oddaliwszy, więkfzy da 
leko z nich pożytek odnieśiemy. Dla tey wyraźnie przyczy: 
ny S. OyćiecN. chćiał mieć te Konferencye i Kollacye W| po 
Zakonie nófzym ślbowiem w trzećley Częśći Konftytu | 24 
cyi fwoich; po Regułach w Summaryuszu zebranych, mò 
wi: Wiech, będzie który, coby na każdy tydźieńs álbo przynam niej | 
co piętnafły dźień te, tym: podobne nauki przekładał, żeby, iaka | 
ieh ułomność przyrodzenia najzego; mepofzty w niepamięć, 4 tak 6 
ich używanie i ćwiczenie powoli nie obumierałe. Gdźie krótko | 


at; p Wiel X Flieronim Natalis w fwoich, które przy Konftytucy; | 
declarat: 3 eb. przypisał, objaśnieniach pisze: Lubo Konftytucya roz 


Confites: $ dźielnie anowi, nå každy ty 


iednak 


dzień, álbo co piętnafiy dzień, już t0 lię 


Do Dokonalost pomagają namómy 5 ńoimomy Duchom: 55 
ię | iednak wefzło w pofpolity zwyczay w Zakonie nafzym, że do 
vë dni piętnaftu Exhorta odkładana nie bywa, śle co tydźień mie- 
w wana bywa. Societas tedy. pofzła za lepszą cząftką rozdźie- 
m lenia, ii we zwyczay wzięła. Zaden zaśo tym lepiey, niż Xiądz 
ba  Vatalis, wiedźieć nie mogł, iako.ten, który był niemal całe- 
l, | go Zakonu Wizytatorena, i który dobrze wiedźiało ogulnymi 
m  pofpolitymiego zwyczaju, Stanowią tedy, i do fkutku przy= 
y- wodzą te.to Exhorty, abyśmy tym fposobem odnawiali pa- 
eli | mięć rzeczy przedtym poznanych: że bowiem rzeczy dobrych 
ko | łacno, zapominamy, przeto trzeba nam ie częfto powtarzać, 
ść iw pamięć wrażać, i owizem, chociażby one głęboko i świe- 

Żo w pamięći tkwiały, do wzbudzenia iednak chęći na woli 
lo- i żądzy, trzeba, żeby nam raz poraz wrażane były, i żeby 
Z lam przywodzono na pamięć obowiązek Profe yi nafzey, i 
re po cośmy przyfzit do Zakonu, żebyśmy do tego upominani byli, 
ie, Jet bowiem barzo prawdźiwe owo S. Augaftyna zdanie: 
ję  Gdźie rozum przelatuje, tám álbo Żaden Jutek, ólbo leniwo nófię- 
m | pue, Barźiey bota wola nafzą przez grzech fkńżona y ze- 
o; | plowána zoftáłá do tego, śby fzłą zá dobrym, niż rozum, ńby 
la” | je poznał. Dla tego też fime rzeczy trzeba nam cźęfto przy- 
y; | Pominać, i raz po raz powtarzść; iśko wiemy, że czynił S. A- 
W. połłoł, który tak do Filippensow pilze: IVa koniec Bróćia moi, 
tw | Ządźcie wefeli w Pónu, toż Jkmo do was pifść, mnie wprawdźie 
10- Me Gęszko, wam zóś iell potrzebno. Nie fchodźiło więtemu 
ij Apoftołowi ná rzeczach nowych, ktoreby mowił, mogł je 
ka mowić nowym fpofobem i wybornie ten, ktory Aż do trze- 
ak |liego Niebś był zachwycony: śle raczey do ponawianiai pow 
ko |tarzanią tego, co im raz powiedzźiał, czuł śię być obowiąza- 
y; |tym, że im tage barźiey potrzeba b ło. To ma upatrować 
Z», takten,który I xhorty prywatnie, iako i który Kazania iaw- 
t0 i0: miewa, żeby nie to tylko mówił, dla czego zdałby śię fu- 

cna- 
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famego opowiadać ) śle te fame rzeczy, któreby im więcey po 

żytku przynośiły; tego, ieżeli i fami fiuchacze w fiachaniu t 

patrować będą, nie będźie im tefkno fluchać rzeczy wiadomych 

i pofpolitych, przeto, żeim tego potrzeba,i że im dla tego 

mówią, iż ich rzeczą famą do fkutku nie przywodzą, álbo 
. ptzynamniey nie z ową, z iakąby pówiani Dofkonałośćią. 


tach mówić będą, tak każdy przyimować będźie, iakoby ies 
mu famemu mowiono; 4 nietak, iakoby innym. Przeto zyj, 
czaymy śię nie tak fiuchać Exhortacyi, iako pó wielkiey czę: 
$6i zwykli świetcy fluchać Każań. Dobrze zacny ieden Ki 


tu ieft, którzy mię fuchacie, iefteśćie podobni Krayczetii 
przy ftole, iakó bowiem do niego należy pokarmy innym ro 
dawać, 4 nic fobie niezachowywać, tak wy, gdy imię mowi 
cego flyszyćie, mowićie fami w fobie: Jak pięknie t zbawi 


gdyby tu być my fąśiad, *iakby mk to dobrze fłużyło? A fobie fi 
mym nie nić zoftawujećie. Tego ia żądam, Żebyśćie Się polk 
lali na tey uczĉie fowa Bożego, A' nie krayczemi byli, moyi 
Eccli 21, Potrawy tozdającemi. Przetó prawdżiwiė mówi Medrze 
18. “Slowo madre, ktorekonbiek: uftyfzy umiejptiy, pochwal; i fefe 
rzyda do niego: uftjfzat ro/kofznik, i mie podobamu sip, izarak 
de w tył fivoy: Bądźmy tedy ż liczby mądrych, á każdy cow 
wią niech rozumie, że iemu mówią, iakby famemu nio wiot 

i do niego famego, nie do innych, Kaznodźieja mowę obri 
cat: Co bowiem mowifz, że innym pięknie fluży, podobn 
Matiiy., tobie lepiey fluży: śle częfto w cudzym oku źdźbło widzi 
my, 4 balki, która ieft w oczach nafzych, nie widźiemy. 4 
prawdę. choGiaż teraz tego w lobie nie czujejz, na przy 

CZA 


93 i | 
chaczom ślbo uczony, ślbo biegły, ( toby bowiem było Siebie, 


Poczwarte, wiele będźie na pomocy, ieżeli, co na Exhot ; 
znodźieja mówił do fluchaczów fwoich: Naymilśi moi, ile wii 


nie ten punkt fłuży Piotrowi?eiakto kfztalina przymowka anowiel e 
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Do Dofkcnałośće pomagają namewy i toumómy Duchowi: o4 
pa cCzasiednak, kiedyć tego potrzeba będźie, 4 podobno w kròt- 
po. ce )to fobie zachoway, i dla tego to zawsze iako- tobie, á 
ji, famemu tobie rzeczone przyimi... , 

yd „ Pita, rzecz, przez którą śię objaśnia to, co Się rzekło, ieft, 
am| Zeby wfzyscy rozumieli i widźieli, że.£0, co na Exhortach 
bo) mowigsálbo ganią, nie dla tego mówią i ganią, że śię to te- 
, | raz w domu znayduje, ále tylko przeftrzegają, Że by śię nigdy 
(oe, nie znaydowało, i nigdy nie poftało; daleko bowiem lepsze 
jg ie lekarftwo, które chorobę uprzedza, i od niey zachowu- 
gr je, niżli owo, które choremu zdrowie rzynośi.. Y toieft, na 


gej 00 Sie w Exhortach zapatrujemy, wedle owey Mędrca rady; Feel 1% 


Ku Zażyy lekarfiwa przed chorobą. Nim bowiem przyidźie cho- 
wi, (ba, zabiegamy przez lekarftwo. uprzedzające, częśćią do 
pili dobrego napominając,.częśćią złe ganiąc; żeby kto w to nie 
roj WPadł, co wprzod: poznał, Że jeft złe i niebefpieczne. Dla 
wiy, teBO byłby to błąd znaczny, myślić fobie:. 70 mowiono dla 
ii 80: dlbo owego; A daleko byłby większy, wyraźnemi flowy 
pi to mówić, nie dla tego bowiem to mówią, żeby komu w 
A fzczegulnośći przymawiano, i onego wytykano; Aniby śię to 
„gi Miało roftropnie, ániby pożytku Żadnego,i owfzem wielkąby 
ni ikode przynośiło. Ktoby tak myślił. ślbo mówił, zaifteby 
zaj Wego, który Exhorty miewa, we złey rzeczy obwiniał, i 
fac potępiał. A lubo ten, który. ma Kazanie, ślbo Exhortę, ma 
ral Wanie i oftrożnie wyftępkom przyganiać; naybarźiey ie- 
pi hak ieft rzecz chwalebna i pożyteczna kiedy fluchający tak 
on Wfzyltko przyimuje, iakoby dla niegoiednego, i na dobro ie 
jbry 8? mowiono było: nie Żeby miał rozumieć, że Kaznodźieja 
„bij Ego w fzczegulnośći chćiał wytknąci wyraźić; toby bowiem 

pig (iako Się rzekło ) zle czynił; śle każdy do Siebie rzecz obra- 

7a (AI80, 1 iako Się fprawy iego i Żyćie, z tym co mówi, zgadza- 

faj uważając, tak trzeba, Żeby fam w fobie rzecz rozbierał: 

zasl ; Praw- 


LJ 
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Prawdźiwie, cokolwiek tu mowią, © mnie famym mowią, wfzy fu 
ko mnie naybarżiey fłuży, tego mi naprzod potrzeba, to Po 
BOG Kaznodźiei na moy pożytek odat do serca. Tym bo 
wiem. fposobem wiełki pożytek z Kazań zebrany bywa. Tak 
uczyniła owa $amarytańkapo rozmowie przy ftudni z Panem 
Jezusem, (świadczy Ewangelia święta ) ślbowiem wielkim, 
głofem mowiła do fpeł obywatelow fwoich: Podźćcie, 6 w 
bacztie człowieka, który mi wfzyfiko powiedział, cokolwiekem tw, 


* cxynita. Gdy tedy Kaznodźieja fiuchaczow fwoich upomina 


rzeczach do zbawienia należących, w ten czas dobrze każe. 
4 Kazania, które fą takie, prawdziwie śię podobają, i poży| 
tek w nich fprawują. | 
- Po fzofte trzeba, żebyśmy wiedźieli, że flowo Boże iet 
niejaki pokarm dufzny, i pośilek, przeto potrzeba, Żebyśmy, 
zawsze z każdey FExhorty i Kazania co adebrali, cobyśmyWw `; 
fercu nafzym zachowywali i rzegli, żebyśmy z tego do wypeł 
niania tego, cośmy fłyfzeli, czerftwośći i Śił aabywali. Przet 
3-$. Grzegorz na owe flowa: Ktore zaś na dobrą Żięmie, (fb 
którzy w [ercu dobrym iwybornym fłuchając, zatrzymują fotony 


Luce Z i owoc przynoszą w fierpliwośći, pifze: Ze iako wyrzuceni 


pokarmu ĉielesnego z Żołądka, i womit, znakiem ieft cigi 
kiey i niebefpieczney choroby; rownym fpefobem i owego 
który flyszanego flowa Bożege nie zatrzymuje w fereu, ál] 
iednym uchem przyimuje, á dragiem wyniść dopuszcza, Zna 
czy ftan niedobry duszyiego. Król i Prorok Dawid ma wiał) 

fercu "moim fchoriałem mowy twoje Panie, ábym ći nie ggr 
szył, ábym przez nie dawał odpor naćierającym pokufom 
onemi ię do Dofkonałośći i ćwiczenia w Ćnotach zachęci 
Ilekroć Się traf, żekto w Gięfzkiey pokuśie będąc blifkim 4 
padku, wipómni fobie na iaką fentencyą z Pifma święte 
wyjętą, albo inaą rzecz .doprą ha Kazaniu ufłyfzaną, eui 

RZE vipo 
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wfpomnieniem Się wzrufza i pokrzepia, i niemałą w fwoim nie- 
bespieczeńlitwie pomoc czuje. |Izali nie trzema świadectwy Z 
Pifma S. wyjętemi, trojaką pokufę djabeliką Chryftus Pan, iako 
trojaką tarczą odbił, przełamał, i odpędził? 

Z tych rzeczy, które się do tych czas mówiły, iaśnie sig poka« 
zuje, iakiey fa owi nagany godni, którzy tylko na oko, ze zwy: 
czaju idą na Fixhorty i Kazania; albo podczas nich drzemią, alba 
(Co na toż wychodźi) fą roztargnieni, infzemi daleko rzeczami 
na (ercu śię zabawiając. W Ewangelii czytamy: Przychodźi Marci 4. 
djabeł, i bierze fłomo z ferca ich, aby wierzac mie byli zbawieni, i La 
z rzeczy fłyfzanych pożytku nie odnieśli. . Djabli fa, iak pra- *"*'* 
ftwo fakome, wfzelkie żiarno i nasienie, które ielt po$iane, poże- 
rające, aby nie rolo., Owo podobno fłowo, któres zgubił albo 
spic, albo inna myślą roztargniony, wieleć na pomocy do po- 

spku być mogło, lecz djabeł z owey zazdrośći, z.ktorey ći dobra 
nie życzy, wizelkim iakim może fpofobem, przefzkodźić uśilujc; 
aby w tobie pożytku niefprawowało, 

Przeto S$. Auguftyn fowo Pańtkie przyrównywa do wędy:ńtó- s, obi 1 
Ya m ten czas ima, kiedy bywa imana. Jako bowiem ryba Ww teñ ` 2a. 
czas bywa poimana, kiedy wędę połykając ima; tak, kiedy ty ffos 
wo Boże dobrze poymujefz, ono ćię też ima i trzyma. Dla tey 

rzyczyny z takim usiłowaniem i ftaraniem djabeł robi.abyć prze- 

kodził żebyś go nie oymował, abyś wzajemnie od niego niebył 
pommany, żeby się go ferce nietrzymafo, w nim fobie zafmakowa- 
wfzy. -Z takim tedy, z iakim potrzeba poftanowieniem,chodźmy 
na Exhorty i Kazania, i tak fowa Bożego fłuchaymy, żeby śię w 
fercu nafzym wkorzeniało, i pożytek: przynosiło. 

Drugie zaś ieft owo upomnienie S. Jakuba Apoftofa: Badźcie 
GŁyniącemi fłowo, á nietylko go fłachaj acemi ofzukiwając siebie fa» 
mych, rozumiejąc, że go dofyć ieft fłuchać. Bo ieżeli kto ieft tylko 
fuchający fłowa, a nie czywiący, ten podobny będźie mężowi, przys 
batrujacemu się obliczu narodzenia fmego me zmierciedle, bo się oe 
byrza?, i odfzedł, i zaraz =. jakim był. Ci dla tego nie 

ść dą 
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g8: Częsci I. Księgi Ii R. XVIII. Exhorty'i rozm, Duch: i 
będą ufprawiedliwieni,ale owi tylko,którzyjie w fkutku wykonają: 
Albowiem nie fucbacze Zakonu jprawiedliwemi [a w Bogajdie czy- 
niciele Prawó będa ufprawiedliwieni; mówi Paweł Se | 
W Księdze nazwaney ŁĄKA DUCHOWNA, Ç którą. napifał 
Foantes Eviratus, albo według innych S. Sophroniufz Patryar. 
cha Jerozolimfki, ta Księga na wtórym Niceńfkim Koncylium by- 
ła pochwalona ) pamiętną rzecz pifzą, którą i Theodoretus wipo: | 
mina. Gdy świętego żywota Maż kHuzebiufz wefpół z Ammia. 
nem wielkiey także świątobliwości Mężem,Księgę Ewangelii czy: 
tali, a gdy ią czytał Ammianus, wykładał ią Euzebiufz,niedaleko | 
z tamtąd oracze niektórzy rola wyprawowali, Euzebufz oczy ra 
nich obracając, na myśli zofłał roztargniony, i niepilnował tego | 
co Ammianus czytał, Ten czytając napadł na mieyfee przytru | 
dnieyfzes i prosił Euzebiufza, aby mu ie wytłumaczył.  Euzebis | 


ufz, że nie fuchał co czytał, prosił, aby to powtornie przeczy: | k 
tał,z czego tacno śię domyślił Ammianus,że myśl iego i ferce bylo) . 
oddalone od tego, co czytat, i przyganiając mu rzekł: Nie dzi; | d 
muje się wprawdzie,że ty dla uciechy oczy na cb łopow robiacych oi b 
bracajac, nie tak, iako potrzeba było, fłucbałes flom Emangslii $, P 
Słuchając tego ftrofowania Euzebiu{z, tak się zawftydźił że poki a 
żył, żadney oczom uciechy. nigdy nie pozwolił, a nietylko naro p pi 
lą owę, ale nawet ani na gwiazdy patrzac im niedopuścił. Odi Ji 
owego bowiem dnia w ćiafną ściefzkę wkroczył, w podiey zi S 
kuczce zamknął, z którey też nigdy poki był żyw,niewychoczh | ne 
ale' 40. i. więcey lat, pòki żyćia nie fkończył, w tey kuczce-prze'| 
miefzkał;żeby zaś do rofkazania wolney woli przyfiąp {a powiejż:| i 
ehna potrzeba miefzkania w:owey kuczee,żelaznym biodra pafen] N 
przepalaľ, drugim zaś daleko: Gięzfzym kark obłożył,i te z innym) z 
łańcuchem fplątał, który do żiemię pizybił tak, że koniecznie na og 
chylony'zoftać muśiał, animógł:wolho chodźić,ani więęcy Owe) |, 
roli oglądać, i owfzem ani-qo: Nieba oczy, podnieść mógł, . (Tym w 
śię fpofobem ów fuga Boży dla małego niepoftrzeźenia śię, irot i yo 


targnienia w objaśnieniu dowa Bożego popeinionego ukarał; a toj 
narzawftydzenie i hańbę nafzę,kigrzy o wiele dobrowolnie przypu* | 
fzczonych rozrywek i niędbalitw mało dbamy, KSIĘ: | 


sp X(DXHGHJEXCHX | | ng 


| KSIĘGA WTORĄ 
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y| Natým poftepek i Doskonačość nafza zawista, abyśmy 
© . /pramy, które zwyczaynie codźiennie czynie- 


A my, dobrze i doskonale czynili. | 
zę. £ rozidiiaięco ich [prawiedliwego,konąć będźiejziprzykazał nie Deut: 16. 
y- gdy ludowi fwemu P. Bóg, toieft:rzeczy dobre ifprawiedliwe, 3% 
Ja, ~ dobrze ilfprawiedliwie,i iako należy odprawuy.Albowič poltępek 

U dofkonałość nafza,nie na czynieniu rzeczy należy, ale abyśmy ie 

p: | dobrze czynili; iako ani na tym, że Zakonnikiem„iefteś,. ale żebyś 

Ś 


 bydidobrym Zakonnikiem... Przeto dobrze S. Hieronim pifząc do Epif: ad 
Paulina, który S. Hieronima m tey miary za Błogofławionego EL de 
o | głalzał, i wielce poważał, że na owych świętych mieyfcach,na Masah 
których  Tajemaice odkupienia 'nafzego, Odkupiciel nafz Pan 
a -JEZUS fprawował, bawił się, )-mówi: „Nie w Jerozolimie być,ale 
i 4 ferozolimie dobrze żyć, rzecz ielż chimały godna. Które fłowa 
e: Po |< przywodzą, aby Zakonnicy. byli upomnieni, że im nie- 
z| Solyć na tym,że fa wdtanie Zakonnyms. albowiem lako fuknia 
cm, RI czyni Zakonnikiem, tak ani mieyfce, ale dobre Życie i święte. 
ym) 5 tym tedy wfzyftka rzecz należy.nie/żeby kto Zakonnikiem był, 
„| Ależeby był „dobtym; nie na tym, żeby.kto -ówiczenia Żakonne 
©dprawował, ale żeby: dobrze 'odprawował, i iako potrzeba; w 
tym mówię, co (iako pifze S: Marek) oChryfłusie Rzefze ma- Rar c, 
Wiały; Dobrze rojzyfiko uczynił, w tym fłowku, dobrze, wfzyfł- 7. 37. 
kośię nafze dobro zawiera: o o — ; 
* Todefł rzecz pewna, i niomat plique wfzyfiko nafze Re i 
Go": 2 mie 
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złe w tym ieft, że fprawy nafze albo fa dobre, albo złe; iakie bo 


wiem one będą, takiemi i my będźiemńy, one wołają i pokazują, | 
iaki jeft każdy z nas. Drzewo z owocow poznane bywa. - A bo 


wiem człowiek (iako mówi $. Augulftyn) drzewem fefi, i fpróty 
drzewa owocami, tak tedy z owocow jpraw, każdy bywa poznany] 
Dla tego Odkupiciel o obłudnikach i fałfzy wych Prorokach, i 
plotkach mówi: _ Z owocow fpraw ich poznacie ic.  Przećiwnym 
fpofobem fam o fobie mówi: Sprawy, które ia czynię w Imię Ör 
ca mojego, te swiadectwa o mnie daja. I: ieżeli mnie mierzyć nit 
chcecie, wierżcie (prawom: one bowiem pona Th kto ieftem. A 
nietylko (prawy pokazuja, iaki każdy ieit w tym żywocie, âlet 
iaki ma być w przyfzłym; takiemi bowiem mamy byćjw przyfzłyn 
wieku bez końca, iakie w tym będą (prawy nafze; każdemu bo 
wiem Pan (iako w ftarym i nowym Teftamencie tak wiele razy 
daje znać Pifmo S.) według uczynków ma dawać zapłatę, i na 
grodę. Tak mówi Pfalmifta: Albowiem ży oddajz. każdemu wedii 
foram iego. I Apoftot. Co posieje człowiek: to żać będźie. 
Poftąpmy iuż do rzeczy fzcze ulnych, i obaczmy, które tof 
fprawy, na których wfzyttko naize dobro, poftępek, i dofkonałośj 
zawifła. Nie inne zaprawdę, tylko zwyczayne; i które codzien. 


nie obchodźiemy; iaka jeft modlitwa, ktorą codziennie odprawuj - 


jemy, bylesmy ią dobrze odprawowali. Rachunki fumnieniq, 
które codźiennie czyniemy, dobrze czyńmy. Mfzy dobrze i iii 
leżycie ffuchaymy, i ong odprawuymy. Pacierze Kapłańfkie, | 
inne ćwiczenia pobożne z uczćiwośćią i uwagą odprawuym 
ćwiczmy śię też uftawicznie w pokucie i umartwieniu. Na 
niec, co nam z urzędu należy, i: to, co nam z pofłufzeńftwa Stal 
nakazali, dobrze wykonywaymy. Na tych (mówię) pofłępek, ! 
w[zyftka dofkonałość nafza zawifła, tak dalece, że jeżeli ie dobrz) 
i dofkonale odprawować będźiemy, dofkonałemi; ieżeli zle, i nit 
dofkonale, niedófkonałemi będźiemy. Ta tedy różnica ieft miej 
dzy dobrym i dofkonałym Zakonnikiem, i innym niedofkonałymy 


neg 


ożiębłym; nie, że ów więcey, i inne rzeczy robi, niźli ten, ale% Raz 
co | 


Co mafz czynić, czyt dobrŻe. - TOT 
0 | comu należy, z więkfzą czyni dofkonałośćią. Ow tedy ieft das 
ją, | brym i dofkonałym Zakonnikiem, że ie dobrze i należycie odpra- 
bo: | wuje; ten zaś ieft niedofkonałym, że barzo ożięble i gnuśno, iim eli 
wy. więcey z tego dwóyga kto mieć będźie, tym będzie dofkonalfzym; ili 
my.) albo niedofkonalfzym. AB 
si| ` Nasienie owo, które pośiał Gofpodarz Ewangeliczny, chociaż 
ym. w fobie dobre było, i w dobrą żiemię wsiane, na iednym iednak 
Jy. mieyfcu owoc przyniofło ftokrotny, na drugim fześćdźieśiąty, na 
nie, trzecim aai Którą trojaką owocu przynieśionego rožni- Matt: 13; 
Aj c3, rozumieją SS. Qycowie, że się znaczy trojaki ftopień fłużą-*: © 2% 
uż | cych Panu BOGU: Poczynających, potłgpujących;dofkonałych. 
jm, Wfzyfey, ilekolwiek nas. ieft, toż iedno nasienie śiejemy, którzy 
bo. | też fame wfzy(cy {prawy odprawujemy, pod temiż wfzyfcy Res 
zy, gułami żyjemy; tenże wizyfcy modlitwy i rachunkow fumnienia 
ne Czas mamy.i od początku dnia,aż do wieczora bawiemy śię tym,co 
jj, namStarfzy przepifał,W tym iednak wfzyftkimiako iedć drugie- 
go ata laka ieft różniea miedzy tym i owym?iaka jeft od< 
ległość tego Zakonnika odowego? albowiem w iednym też fate 
oxi. prawy, które sieje, przynofzą fetny owoc, że ie czyni z wielkim 
em duchem i dofkonałościa, i ten ma być policzony miedzy dofkona- 
yw demi; w drugim przynofząc wprawdźie owoc, ale nie tak ebfityj 
if, tylko fześćdzieślaty, i ten ieft ieden z poftępujących; w innym 
fą konięc tylko trzydźiefiy przynofza; a ten miedzy poczynająa 
e, || Cemi ma być policzony. `- Niechże tedy każdy obaczy, do których 
my, fopnia należy: niech uważa, ieżeli nie ieft z owych; którzy tyl. 
ko ło trzydźiefły owoc dają. A day Boże, żeby żaden -z was! nie 
ij był z liczby-owych, o których piize Apoftoł; że na fundamencie 1. Cor: 3. 
, || Wiary nie buduja, tylko drerzn0; s'ano,plerzy, któte'w dźień Pań. 1% 
rj kki gorzeć będą. „Patrz, żebyś fpraw twoich, albo dła próżney 
niej chwały, albo dla jakiego wzgledu ludzkiego nie czynił, to ieft, a. 
8 śię ludziom podobał, i żeby cię poważali; to bowiem nic iń- 
mj hego nie jeft, tylko drewno, siaro, plewy budować, które przy- 
> W Ramaicy w czyfcu będą palone; ale śię fłaray, abyś to; co czyni, 
) czyni 
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102 Czesi T. Krtęgi IT: Rozdział? I. 
czynił dofkonale; co ieżeli uczynifz, frebro, złoto; i perły dropie 
budować będźiefz. 

"Z tey zas, która naftępuje, przyczyny, łacno się da widziec, 
wfzyftek nafz poftępek 1 doikonałość nastym iednym należy.” M 
dwie częśći w fobie zawiera: naprzod, abysmy:to czynili;'co Pat 
BOG chce abyśmy czynili; powtote,abysmy to tym fpofobem czy. 
nili; którym on chce;'aby czynione były; prócz tegorzda Sięsżelj 
nie infzego prosić, mię innego żądać nie trzeba. Pierwfzą rzec p 
żebyśmy to:czynili, co chce Pan: BOG'abysmy/czynili; iuż z daki zj 
Bożey w Zakonie mamy; i to iedno ieit z naywiękfzych dobr | 
pociech, które mamy żyjący pod pofłufzeńftwem;żeśmy pewni 
wfzyftko;:e9>czyniemy, 1 czym nas bawi pofłufzeńftiwo; to id 
czego pornas Pan BOG wyciąga, i potrzebuje. Ten ieft pierwfij 
początek i fundament żyćia Zakonnego, od famey S. Ewangelii! 77 
pofpolitey SS. nauki podany, co sig obfzerniey potym pokaą ng 
gdzie będżie mieyfce mówienia o pofłafzeńitwie. = Napifano bi 
wiem Kto mas flucha, mnie: flnoba. Będąc pofłufznemi Starfzyn ; 
iefteśmy BOGU pofłufznemi, i wolą iego czyniemy; i to ieft, czej, 
gó'po nas tedy Pan BOG żąda. Sama tedy zofłaje część wtóńj , 
aby tym fpofobsm rzeczy się dżiały; iakim BOG chce ‘aby sil gy, 
dźiały, to ieft,dobrze, i z wielką dofkonałośćcią; tym bowiem fw far 
fobem on chce; aby od nas czynione były. ` Ito iefi, 0 czym ti yy, 
raz rzecz mamy. ` tyn 

S- Bernard oraz z Braćią fwemi,' (iako um Kroniki Cyfte eod 
cyeńfkie ) gdy Jutrznią odprawował, widżiał tu 1 owdźie Anjotoli T 
z pilnośćią upatrujących, i pifzących, co, i iako Mnifzy czynili 
widźiał zaś, że niektórych fprawy farbą' złotą, innych frebrmjnm 
innych czernidłem, innych na koniec wodą opifowe H,” wedłiy 
każdego pilności i ducha; ziakim albo się modlił, albo śpiewaki, 
innych zaś cale nie pifali; bo lubo ćiafem byli tamże,gdźie i dny, 
dzy; fercem iednak i myslą barzo byli oddaleni; i rzeczami nienijnj 
leżącemi rożerwani. Naybarźiey iednak, kiedy śpiewali: Gieh y 
0. BOZE cbwałemy, widział Aniotow z pilnośćią obchodzących 

eż 2 wizyllie | ` 
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wfzyfłkie mieyfca przebiegających, aby przynamniey ten Hymn 
nabożnie i z uwagą śpiewali, i- z uft niektórych, którzy go po- 
, „| czynali, niejaki iakoby płomień wypadający upatrował. _ Niech 
o tedy każdy upatruje, iaka ieftiego modlitwa, czy godna iefł; że: 

| by złotem, frebrem, czy czernidłem, czy wodą pifana była, czy 
Pat też niegodna cale, aby Znakiem jakim wyrażona była. Patrz też 


ple 


w 


CH ty; czy kiedy śię modlifz, wypadają z ferca'twego i z uft fkry o- 
ze! gnifte, czy też żiewania i wyciągania śię.cdrzemiącym zwyczayne? 
+) Patrz, iczeliś tam tylko-ćiałem - obecny, á: duchem śię błąkafz, 
falt albo się zabawiafz około nauk, urzęcu, alko innych fpraw po- 
a wierzchownych, nienależących do modlitwy. 

b } x 


pł ROZDZIAŁ I. 

lij To mas. ofobliwie zachęcać ma do Jarania śię o doskos 
b natos, zeig P. Bògmrzeczy barzo datmweyp oftanogwił, 
Żyd 

CZE). 


gr jlebny Ksiącz Hieronim Natalis, ieden z przednich Zaka- 


gan tku po przybyciu fwoim aby nawiedzał Prowincye Hifzpań- 
| kie, miedzy wiełą innemi rzeczami zbawiennie przepifanemi, po- 
PO lanowił, aby ta prawda i nauka raz po raz nafzym przypomi- 
| mekyfa, że wfzyftek nafz w duchu i dofkonałości poftępek na 
fe, Ii Naywięcey. zawiłł, abyśmy pojedynkowe; zwyczayne; które 
Ki eodziermie-odprawujemy fprawyydcbrze i należycie odprawowali. 
4 H ak dalece;że poftopeksiżyčiana lepfze.odmiąna nie: na'tym ma- 
ma lżyabyśmy niektóre {prawy niezwyczayne nad powinność przyi- 
M towa, i inne wyfokie i wfpaniałe urzędy fprawowali;. ale na 
z ji m zelyśmy zwycźżyne:Zakonńe Zabawy,- i oweiurzędy, któ- 
w ych nam powierzył Starfzysorehochy: były miedzy: wfzyftkiemi 
on WŻCZE 1 hay wzgardzeńfze; siofkonalez 1 pówinnym fpofobem 
l ttchodzilisto bowiem iett; czego po nas. Pan BOG wyciaga. Przeto 
chi A to,naywięeey "i oczy” i fęrca obracać mamy. jeżeli śję iemu i 
sh uę podobać, 


on YY mu tafzego, nauką i cenotemi iaśniejących-Mężówz: na począ-.. 
Old) = 


Denter: 
30. £1. 


104 Czesci I. Księgi TI. Rozdżia? IT. 
podobać, i dofkonałośći nabyć cheemy. Ulważaymyż tedy, i upa 
truymy, iak łacno dofkonałośći nabyć możemy, kiedy przeftając, 
na codziennych zabawach,a żadnych innych niezwyczay nych nie 
przydając, możemy być dofkonałemi, | 
To zaprawdę wielką wfzyfłkim pociechę przynośi, i każdegi 

do fzukania dofkonałości wielce pobudzać ma. Gdyby wytwor 
nych iakich, i newport raw, gdyby niezwyczay nego u 
myfłu podniesienia, zachwycenia, bogomyślnośći barzo wyfokiej 
po tobie potrzebowano, abyś był doikonałym, miałbys. czym śię 

wymawiać, i mówiłbyś: nie śmiem, ani mogę tak wyfoko wyl, 
tywać. Gdybyśmy żądali, żebyś codźień do krwie śię biczowaj, 
eodźiennie poscił o chlebie i wodźie, bofo chodź £, uttawicinie 
włośiennieę nośił;fłufznie mópłbyś mówić:nie ftałoby mi Sid na to] 
Ale żadney z tych rzeczy po tobie niewyciągumy, ani na tym u 


owifłe twoja dofkonałość, ale tylko, Żebyś dobrze 1 dokonale czytniki 


to czyni/z, przez to tedy cówaynifz, byles chéiat, możefz być do 
fkonałym; iuż wfzyftek kofzt wyłożony, innego nad to przydź 
wać nie potrzeba. Któż tedy nie z:chce ferca przykładać d| 
dofkonařośći, widząc, że ią niemal ma w ręku, i tak łacno kj 
nabyć może, i że śię zawierą WPrzeczy.tak'f:cney? Chcąc Pa 
BOG lud fwóy zachęcić dodiłuzi fwoje$, i Zakonu zachowanią 
temi fłowy do niego mówi: Przykaægąnie to, które ia robie dil 
przykazuję, nie nad toba iefł, ani dalęko położone, ani w Niebie pł 
fłamione, żeby! mógł mówić: á kto znas może wiiapić do Nieba, ol 
by ie-do nas przynioff. abysmy fłucbali, i rzecza ie pełnie zani ul 
morzem położonc„abyś się mymariał,i mówił: kto z nas może przi 
płynać morze, i ono aż do nas przynieść, abysmy ie ufłyjzeć mogli 
czynić co przykazano? ale barzo blifko ciebie ief: miwa w uscii 
pwoich, i w-ferca twoim, abys ia czwił. Toż famo o doíkonai 
śći, o którey teraz rzecz mamy, mówić możemy. 

Tymże fpofobć i dowodem zachęcał fwoich do dofkonałości! 
Antoni: Grekowie (mówił) na nabywanie Filozofii i innych nad 
przytmuja długie drogi, przebywaja fzerokie morza, narazajać 

w 


T 


Co mafz czynić, czyń codźień dobrze. io 
ma wielkie prace, i życie wdając w niebejpieczenjtwa: my zas, e- 
bysmy nabyli cnoty i dofkonałości, (która ieft prawdźiwa i wła 
"fra mądrość) nie trzeba Się w żadne wdawać niebespieczenitwa, 
zadnych prac podeymować, áni nawet z domu wychodzić, bo ią 


codziennych, ktore czynicie, przebywa dofkonałość wafza. 
Zwykly bywać zadawane, naywięcey na konferencyach du- 
 chownych Czwłafzcza gdy się zbliża czas, którego Się barziey na 
nabożeńftwo wydawać potrzeba: naprzykład Poft ezterdźiefto- 
dniowy, Adwent, Swiątki, albo i famo slubow odnawianie) py- 
tania: Jakim naybarziey fpofobem mamy śię przyfpofobić, i przy- 
gotować do tego odnowienia, do tego pofłu, do przyjęcia Ducha 
5, albo P. JEZUSA Nowo-narodzonego,złożenia w fercu nafzym, 
Obaczyćie, że tam różni wiele fpofobow i śrzodków podadzą, a 
wfzyftkie dobre, ale naylepfzy fpofob, na ktorym siç zafadzać po- 
trzeba, ieft ten, o którym mówiemy: abyśmy śię w {praw nafzych 
zwyczaynych odprawowaniu ftawali dośkonałemi. Znieś tedy, 
A wyzuy się z niedofkonałośći, które popełniafz w tych fprawach 
rój. pofpolitych i codźiennych, i one codźień lepiey i dofkonaley, i z - 
il  Mnieyfzą liczbą defektow usiiny odprawować,a to przygotowaniedo 
wł =wfzytkiego dobre będzie, cokolwiek będźiefz chciał czynic,a podob= 
„ej  dolepfze nad w[zyftkie. Na to tedy naybarżiey obracay oczy.wfzyft- 
jj] Slezaś inne śrzodki i uwagido tego iednego niech będą obrocone. 
zk. 
aj ROZDZIAŁ im, 
n JE ktòrey rzeczy zamisřa ta dobroć fpram nafzych, i 


„| doskonałość; oraz Się przymodźi kilka śrzodkow do 


s ( 


iol ~ dobrego onych odpramowanią, : 


A AE luż obaczmy,w czym ta uczynkow i fpraw nafzych dobroć 
W. *< zależy, abyśmy potym po do śrzodkow, ktore nam do ich 
i dobrego. 


w domu, i owlzem w nas famych znaydźiemy. Królefiwo Boże rue 
32 was ieit, mówi Pan: w rzeczach bowiem owych zwyczaynychi. 21. 


L. Inf: 
Virguad 
Kujebium. 


Genef: 1. 
10. (Fe 


Pf: 44:14: 


1. Regum 
16. 7» 


‘dobrego odprawowania będą na pomocy. Krótko mówię, że ną | 


"rzeczach: I widźłał BOG, że było dobre. -Go to za tajemnica 


(kność i dobroć rzeczy z ćiała złożonych, i zwierząt, zawifła na 
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dwu rzeczach zawifła: Pierwfza ieft, abyśmy ie fzczerze dla Pa- 
na BOGA czynili. Pytaśię S. Ambroży: Dla iąkiey przyczyny | 
przy famym ftworzeniu swiata, Pan BOG zaraz fkoro rzeczy čie- 
lefnei zwierzętaftworzył,wfzyftkie chwaląc potwierdził, W krot: |, 
ce bowiem po ftworzeniu płoneki drzew,mówił: I widział Bog, 
Że było dobre.  Stworzywizy także Ptaftwo,Ryby,Gwiazdy Słoń- 
ce, Xigżyc, zaraz dołożył: I midźiał BOG, że byłe dobre, Wfzy- 
ftkie te rzeczy fkoro fa dokończone.i na swiat wprowadzone:po- 
chwalił Pan BOG; kiedy zas człowieka ftworzył,iego famego po. 
ehwałę opuścił, nie rzekł bowiem o nim zaraz, iako o innych 


co tego za przyczyna? Odpowie S. Ambroży: Ze wfzyftka pię- 


no EO 


rzeczach powierzchownych, i ktore sig widzieć dają, ani się dal. | 
fza iaka dofkonałość w nich znayduje nad tę, którą widzą oczy | 
ludzkie; dla tego zaraz po tworzeniu fą pockwałone. Człowieka | 
zaś dobroć i dofkonałość nie na powierzchowney owey, ktorą o-{ 
czy widzą,poftaći zawifa, ale na wnętrzney,ktora ieft wewnątrz 
zatajoria. Wfzyfika chwała i ozdoba człowieka, który ieft /ynem 
Króla, (BOGA) wewnątrz ieft; i to rzecz ieit wnętrzna, co się | 
podoba oczom Bofkim. Człowiek bomwięm (mówił Pan BOG do 
Samuela, ) widźł te rzeczy, które fæ oczom iamue, i onemu Się po: 
dobają:Pan zas patrzy na ferce, i fkrytośći iego,koniec i intencyą, 
z iaką kto fprawy fwoje odprawuje; i dla tego, człowieka zaraz 
po ftworzeniu nie pochwalił„iako inne ftworzenia,gdy były ftwo- 
rzone; albowiem intencya dobroći i dofkonałośći wfzyftkich-fpraw 
nafzych, korzeniem ieft i fundamentem. A iako kamienie nie | 
obrabiane za fundament założone, chociaż ich nie widać,wfzyftkę 

budynku machinę dzwigaja, tak i iprawę intencya. 
Druga rzecz ieft, którey potrzeba do {praw dofkonałości, że- 
byśmy, ile z nas ieft, wfzelkiego usiłowania przykładali, aby. dor | 
brze były odprawione. Nie dofyć bowiem na tym, że dobra iett | 
intencya | 
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intencya twoja, i że ty mòwifz: że to czynifz dla BOGA, ale nad 
to potrzeba, abys się ftarał ile możefz, żcbyś je iak naylepiey od- 
prawował, i tak śię barżiey przez nie BØGU podobał. Ten te- 
dy niech będźie pierwfzy śrzodek do dobrego {praw twoich od- pjerwfzy 
prawowania, abys je fzczerze dla BOGA odprawował; to bowiem śrzodek 
fprawi, abysmy je dobrze, i iak możem naylepiey odprawowali, RER 
to ieft, żebyśmy się przez nie barziey Panu BOGU podobali, cho- czyńków, 
Ciaż nas ani Starsi, ani inni ludzie widźiec nie będą; tak na ko- ae 
niec, żeby fzczerze dła BOGAodprawionebyły, Pytał śię niegdy $ 
8. Oćiec N. Ignacy Brata iednego, w fwoich rzeczach nieco le- 

- niwego, i niedbałego: Bracie,dła kogo zo robi/ż? który odpowiedzial: f 
Dla miiości Božej, rzecze $. Oćiec: Za pramdęć obiecuię, ieželi potym TSEAN 
tak, coś powinien, edpramować będźiefa, dobre odemnie karanie odniesifz: 4 
gdybyś bowiem toczynił dla ludźi, nie takby ćięż(zkie było niedbalfiwo 
tmcie; lecz ponieważ to czynijz dla żak możnego i wielkiego Pana, cięfzka 
io wina, źe tak oźiębie robi [z Z 

ROAMRZ "SR 5 : s „x Drugi srzo 
Drugi śrzodek, który do tego iako nayfkutecznieyfzy Swięći gek pamięć 
dawac zwykli, ieft, zawfze chodzic w obecności Bofkiey. Zajfte na przyto- 
Seneka mawiał: że człowiek usiłuiący o nabywanie cnot i który Ga, ŻĘ 
ehee {prawy fwoie należycie odprawować, ma rozumieć, że przed 
czci godnym, i wielkiey powagi Meżem zoftaie, przeto tak 
wlzyftko co czyni i mówi , ma czynić i mówić , iakoby czynił i 
mówił, gdyby prawdźiwie nań patrzał Tak (mówi) żył, iako w o- Dz 
czach dobrego Męża zam/ze przytomnego. / Aieżeli on to miał za rzecz 777 
doltateczną do dobrego {praw fwoieh odprawowania; iakoż będzie 
ikutecznieyfzy śrzodek, zawfze chodżić w obecności  Bolkiey, 

Zawiże go fobie przytomnego na myśli ftławić, myśląc, że nas zaw- 
fze widzi, zwłalzcza że to iefł nie famo tylko rzeczy poymowa- 
nie, (iako owo u Seneki) ale pewna ieft rzecz , że prawdźiwie i 
w rzeczy {amey to Się dżieie; iako to na wielu mieyfcach Pifmo Ri 

_ © nam opowiada: Oczy Pańń/kie daleko fg idśnieyfze nad Słońce, my- Pod: 34, 

, patruiące m/zyfikie drogi ludzkie, i giębokość pszzepaśći, i na ludzkie fér- w. si. 

ca patrzające, na fkryte firony. ; EDC 


Ą Ko RE s s ` 4. Prow: 
ale o tym ćwiczeniu się w obecności Bofkiey, potym na ofo- 5, 21. tp 
Qor bnym 
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108. Co mafzsczynić, czyń dobrze to déien, 
bnym-mieyfen mówić będziemy (w Księdze fzofłey ) i pokażemy, 


» .B 
iako to rzecz ieft zacna i pożyteczna, iako ią Swięci wfzyfcy fzą. | iu 
cowali, i iak pilno zalecali. / Teraz to tylko do rzeczy nafzey | B 
ztamtąd wezmiemy , iak to rzecz icft wielkiey wagi, zwyczayne | ba 
nafze {prawy dobrze, i iako należy odprawować. Tak wielkiey | tc 
zas rzecz ta ieít wagi, że (iako tam pokażemy ) fama mysl o Bo- | de 
ikiey obecności, nie na to tylko ma byc u nas na umyśle ftawio- | pr 
na, abyśmy na niey przefławali, i około niey śię bawili, ale raczey, | nc 
aby nam była pobudka, do fpraw nafzych dobrego odprawowania | C 
tak dalece, że gdybyśmy dla natężonego owego wyobrażerfia ra | by 


mysli obecności Bofkiey, (prawy nafze niedbale odprawowali,d 
niektóre w nich błędy popefniali-, nie tylkoby owo nabożenítwo 
dobre niebyło, ale raczey niejakie nagrawanie,  Przydaią nad to 
niektórzy s i uczą, żenie inną mamy mieć obecność Bodka, ani 


nam inney Pifmo $,i Święci wfzyfcy. tak barzo zalecaią. iako, | ga 
Zebyśmy tak, i tak dobrze nafze {prawy odprawować usiłowali, | ob 
aby się mogły pokazać przed oczyma Bofkiemi ; a nie Się w nich | ta 
nie wydawało, oczu i obecności iego niegodnego: na koniec; aby | bn 


były iako od tego uczynione, który go zawfze ma przed oczyma, 
1 to zda Się, że nam chciał namienić S. Jan Apoftof w Obiawieniu 
fwoim: Opifuiąc bowiem włafność owych zwierząt, które fłoiące 
przed Tronem Bofkim, i na przyimowanie rolkazania barzo ocho- 
tne widźiał: powiada, że wewnątrz i zwierzchu, i w koło były 
pelne oczu; ze oczy miały w nogach, w rękach w ufzach. w war- 


| na 
gach, oczy na koniec i w oczach. Abyśmy się z tąd nauczyli, że | m 
owi, którzy dofkonale BOGU fużyć , i obecności tego chcą być | mo 
$ - è 45:cę D + NATO . s r 
godnemi, z wielką pilnośćcia upatrować, i fłrzedź się maią, żeby | Ta 


czego niepopełnili, niegodnego obecnośći Bofkiey. _ Powinienes 
(mówię ) być przezornym, i pełnym oczu wewnątrz iz wierz: 
chu; abys widział, iako robifz, chodźzifz4 mówifź, fiyfzyfz, wi- 
dźifz; myslifz, chcefz: i żądafz: aby nic nie było w {prawach 
twoich; coby Sig nie podobało oczom Bolkim , przed któremi zo” 
ftaiefz. ES 
A ten ieft naylepfzy fpofob chodzenia w obecnosci Boòtkiey. 
> Przeto 


) 
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Co miafz czynić, czyż dobrze'co dzieł, 109 
| Przeto Eclefiaftik, i Apoftoł, mialto tego, co w Księgach Rodźa- 
ių czytamy o Enochu: I chodźił z Bogiem < ( ca iednoż ieft, przed 


bat sig Bogu i przeniesiony ieft do Raim * Zebysmy się nauczyli, że 
toż lamo ieft ziBogiem.i przed Bogiemzawfzechodźićji Bogu się po- 
dobać, gdyż iedno drugie obiaśnia.  Zxodi 18, 12. Czytamy, że gdy 
_ przyfżedł Jethro do źięćia (wego Moyżefża, Aaron, i wfzyfcy Pa- 
| Dowie przedni Izraćlfcy zefzli się, aby znim iedli Chleb przed Bogiem, 
| Co $.' Auguftyn i Origenes tak chea, aby rozumiano było: nie że- 
hy śię zefzli, żeby przedprzybytkiem albo fkrzynią iedli, (albowiem 
 ielzcze nie.był wybudowany ) ale że śię zefzli, aby z taką pobo- 
żnością, światobliwośćią, i fkromnym, a czći Bofkiey fłużącym o- 
 byczaiow ułożeniem, iedli, pili, i rozwefelali śię, iakoby przyfłało 
1a owego, któryby w oczach Bofkich biesiadował; pilno przeftrze- 
| Baląc, żeby nic na tey bieśiadze nie było, coby oczy iego Bofkie 
| obrażało. © Tym fpofobem'fprawiedliwi i dofkonali we wfzyftkich 
| zeczach fwoich , nawet obojętnych, i żyćiu ludzkiemu potrze- 
lnych, chodzą przed Panem Bogiem. Sprawiedliwi (mówi Prorok) 
liech Diesiaduiq, i niech wyfkakuią przed obliczem Bolkim, i niech sigro- 
 lofiuią m radości, ale przed Bogiem , to lelt, tak żeby wfzyftko 
przed oczyma Bofkiemi beśpiecznie pokazać śię mogło, a nic nie- 
było coby obecności Boikiey było niegodne. 
Tymże fpofobem, wiele Swietych mówi: że się pełni owo co 
mlz Odkupiciel Chryftus każe w Ewangelii: Potrzeba się zamjze 
| modlic, d nieufławac. `I owo S. Pawła: Bez przefłanku się modicie: 
Mówią bowiem: że ow zawfze się modli, kto zawfze dobrze robi. 
Tak tego naucza S. Auguftyn na owe fłowa, Pfalmu 34. 28. Cały 
dień chwale tmoig : Chcejź (mówi) naylep(zego /pofobu chmalenia 
katy dźieni: Boga? oto , cokolwiek czynife, czyń dobrze, á chwaliłes Boga 


Mly dźień. © Toż mowi 8. Hiloriufz na owe ffowa: Pfalmu 1. 


|| © Zakonie iego będźie rożmysłeł me dnie i mw nocy : Przez to bowiem 
|ifomuiemy , że sig bez przeftarku modiemy, gdy przez fpramy Bogu się 
Mdobające „i na iego chwałę zamjze czynione, żywot każdego Męża $. 
Hi byftek. ieft mogiiima s á tak wedie prowa we dnie i m nocy Zyiąc , famo 


p è zyć ie 


ap: 44,16 : 


[2 
Heb:it. 5, 


Bogiem ) i nie pokazał się, bo go mžiąť Pan, powiadaią: Enoch podo, Gene[:5.24 


Plalmo 67, 
4. 


Luc.18. T. 
i. Tbeffał, 
EO WAD 


Conc: 2, 
in fine. 
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życie nocne idźienne, będźie rozmysłaniem. I S, Hieronim na owl fo 
wierfz:  Pfalmu 148. 3. Chwaldie go Slice i Ksyj $ 
życu, chmalcie go mjzyfikie gwiazdy i śmiatliść: pyta się, iakoj ję 
Słońce, Księżyć, gwiazdy i światło Boga chwalą? i mówi: W tym, 
że od fwoieśk powinności i flużdy nie odfiępuią , ale iey czynią dotyć bar = 
zo dobrzé, i czynią to, dla czego fą Itworzone; i przeto Jfużba i cl 
ieft chwalą Bożą, tak dalece, że Ktokolwiek fwoiey powinności do” 


{yć czyni, kto codźiennie zwyczayne Zjakonne zabawy należycie 

odprawuie, ten „Boa zawfze chwali, i'zawfze się modlitwą bawi) - 
Potwierdźić to możemy owemi Mędrca towy «Kro (mówi) zacw| ( 
muie Zakon, rozmnaża modlitmę, albo ofiarę: Ofiara zbawienna ieff,. grze | 3 

.ffrzegać przykazań, á odíłgpomać od mjzelkiey niepramości. Æ tad tedy 

łacno widziemy, iak drogo to fzacować trzeba, i iak wielkatoj . 
Dofkonałość, zwyczayne zabawy, które odprawuiemy, dobrze odj ;, 
prawować, gdyż to ieft niejako rozmnażać modlitwę i ofiarę, 2% m 
wfze Się wydawać na modlitwę, i w obecności Bofkiey Tarike 26] 

fławać „a ta miedzy pierwfzemi zbawienna, i BOGU naymilfij o 


ielt ofiara. : y 


ROZDZIAŁ IV. k 


Przekłada się inny śrzodek dobrego odprawd| % 

aż s BR A? ae gaj 
wania (praw nafzych, á ten ief abysmy ie tok ia 
odprawomwali, iakobyśmy nic innego do robie|g; 


_ mia nie mieli. = P 
Rzeći śrzodek ieft do dobrego, i należytym fpofobem fpraw |. 
fwoich odprawowania, tak każdą odprawować, iakobys nic irl gp 
nego niemiał do robienia: tak mówię, modlitwę nafzę odpralirze 
y wować, Ofiarę Mfzy S. fprawować, mówić Rożaniec i Paćlerzyj, 
Kapłańikie , iako gdybys nie innego nie miał do czynieniśjęn 
Toż Się ma rozumieć o innych fprawach poiedynkowych: Kiai 
nas 


Ya 
zj ky 
z) 


Przy iedney prawie mie mysl o innej, " 161 
nas przyciłkaż kto nalega? Patrzmyż tedy, żebyśmy iakiego w 
fprawach nafzych zamiefzania: nie przypufzczali, i żeby rzecz ie- 
A dna drugiey nieprzefzkadzała, ale na tę zawfze oczy obracaymy; 
(którą wręku mamy. Na przykład, na modlitwie nie myślmy o 
naukach , wizędźie, albo fprawach, które mamy do czynienia: 
ta bowiem myśl do czego innego nie fłuży, tylko żeby owey mo- 
alitwie przefzkodziła, i ani ona, ani inne rzeczy dobrze odprawio- 
ne były, ponieważ wfzyftek dźień , który zofłaie urzędowi, nau- 

„| kom, i potugóm oddać potrzeba, WJzyjtkie rzeczy czas mają: ka- Eccl: 3r. 

il zdey rzeczy czas {woy oddaymy. Dofyć ma dzień nędzy /mciey, i pra- z 
cy. Ten zas śrzodek tak ieft przyzwoity, i z rozumem się zga- 
czający; że i Poganie światła Wiary niemaiący , tego przedtym 
| fauczali, żeby z więkfzą czcią i ufzanowaniem obchodżili śię Z o- 
q vemi, ktore iako Bogi czćili. Z tąd ma początek dawne owo fło« 
| wo; Niechay Siedzą, ktorzy się kłaniać maig? to ieft, którzy z Boga- 


a mi chcą mieć fprawę, siedząc to niech czynią, to ieft, z baczeniem, 
Pon ufpokoieniu, a nie lekkomyślnie, byle odbyć i niedbale. Plutar- 


j paaa $ Z $ i ; - Paul: Ma- 
| chus powiadaiąc, z iaką czcią i pofzanowaniem wieku iego, Ka- matius is 


pani pogańfcy przyftępowali do Ołtarzów i bałwanów, żeby im adag: 1. 
dary cżynili, mówi: Że przez cały czas ofiar zwykł przy nich ftac ** 

Wozny, który ich głośno upominał: To czyń, co czynifz, to ieft, do 

| tgo coczyniłz, i myśl i ferce obracay, nie błąkay Się gdzie indziey 

0:| fyffami, ale tey iedney fprawy, którą mafz w ręku , przeftrzę- 

i Se Ten tedy śrzodek ieft, ktory tu przypifuiemy > abyśmy się 

IK] farali cale wydawać na to, ca czyniemy; usiłuiąc, abyśmy to do 

P ftutkuprzy wodzili dofkonale,z ferca,nie na oko.|Na koniee;wfzyftko 
toczynmy.cokolwiekczyńimy iakoby nie nad to do czynienia nie było. 

To czyń, co czynifz, na to się wfzyftek wydaway, to iefł,całym fercem 

w) “80 Pilmy, i na to wfzyliko fłaranie i pilność obracay „ co maíz 

iny reku, wfzyftkie inne rzeczy precz oddaliwfzy; a tak będzie, że Arifips: 

rd Wzyftkie rzeczy twoie dobrze czynić będziefz. Czyfimy, co teraz apud „Elia 

giotać mamy. Filozof ieden chcąc dowieść, że my tylko tego "m lib: 14. 


i SSE Re s f :bifiawa 
uA lilnowac mamy, co przed nami ieft, a żadną miarą o przefzłe, ani ak 
GRĘ się niemamy: tę tego pizyczynę dawał,że tylko ' 

rzeczy 


| 


cj 


112. Części I. Księgi II. Rozdźiał IV. 
rzeczy teraznieyfze w nafzych fĄ reku, a przefzłe i przyfżłe by: 
namniey, owe bowiem iuż przyfziy, a zatym nie fą iuż więcey 

- nafzey mocy; przyfzłe zas ieżeli będa, nie wiemy, Bodaybyśmy tg 
u Siebie uprosić mogli, bodaybysmy tak nad foba; i myslami nafże 
mi panowali, żebyśmy o żadney inney rzeczy nie myslili, tylko 
tey, którą śię teraz bawiemy. Ale z iedney ftrony tak wielki iel 
niefłatek Terca nafzego, z drugiey trony tak wielka ieft złość i 
przewfotność diabła kufzącego, że on iey iako narzędzia używaj 

. 1ąc, wraża nam myśl i ftaranie o rzeczy , ktore potym czynić mah 
my, żeby tak przefzkodźił i pómiefzał, co teraz czyniemy, Zwy: 
czayna ta ielt i pofpolita pokufa przećiwnika mafzego , i nam) 
wfzyftkim ofobliwie tzkodliwa, i (zkodę przynofząca: tego bowiem 
przez nię chce dokazać, żebyśmy żadney zgoła fprawy dobrze! 
należyćie nie odprawili. Dla tegopod czas modlitwy przy: 
wodźić myśli o tym, co mafz czynić o urzędach , powinnośćiach, 
wyraża na myśli fpofoby innych rzeczy nie dobrych, żebyś moj 
dlitwg, którą sic bawifz, mniey dobrze odprawował; a miafło niei 
tyfiąc ci fpofobów , do inney owey rzeczy dobrego potym odpri 
wowania pokazować uśiłuie, że iey teraz nieczynifz: A potytj 
kiedyć ią czynić potrzeba będźie,znowuć co innego na myśl przyj 
wiedźie; żebyś 1 owey dobrze nie uczynił. -E tak nas w kaźdejj 
rzeczy zwodżi, żebysmy nie z goła dobrze nie czynili. - Prze = 
C że wiemy iego myśli, i owfzem ie wikros przenikamy ) o pry: 
fzłych rzeczach, i które potym ćzynione być maią „ mysl odra 
caymy, zaniechaymy o nie fłarania i mysli , bo one lubo fą dobt 
na czas przyfzły, teraz iednak nie iefł rzecz dobra o nich myślia 
Kiedy zaś do tey pokufy przyftąpi iaka wtrącaiąca się pokry wki 
naprzykład, żeć podobno potym nie przyidzie to na myśl, coć tej 
raz przychodźi; z tego famego dochodźić możefz , że ta myśl miej * 
jelt od BOGA; ale fzczera pokufa fzatańfka +—nie miłuie bowietj > 
BOG zamiefzania, ale pokoy, uc ifzenie.i dobry porządek; nie BOG 
tedy tobie porywa udifzenie, pokoy, i porządek rzeczy, ale fzatanj 
przyjaciel zamiefzania, nie pokoiu, pomącenia. Odpadź tedy odj. 
siebie tego buntownika, amiey nadźieię, że ieżeli będziefz czyniyj 

ź cos | 


Przy iednep fpramie nie mysl o tnney. 113 
'©0$ powinien, dać Pan BOG {wego czafu to wfzyfłka, czegoć bg- 
dzie potrzeba, A da doftatnie i obficie. - Przeto chociąż cı pod 
czas ćwiczenia Duchownego przyidzie na myśl dobra przyczyna, 
rzecz iaka piękna, fubtelny dowod, albo trudności iakiey rozwią- £ 
zanie nie wiele na ten czas dbay o to, ale odpądź od Siebie, i | 
miey to zapewne, że nie przez. to odpędzenie nie ftracifz; a 
żeć potym co więkfzego i fubtelnieyfzego na myśl pufzczono bg- 
dzie: — Pięknie tu ffuży ow dowod S.-Bonawentury: Z/mieżęfność, 
którd dla cnoty bywa wżgardzona; przez cnotę potym lepiey bywa zraleźiona. et Pa 
I Wielebny X. Magifter Avila: Kiedyć. nie fmego czafw przyidźie na Tomek 
myśl fiaranie o rzecz iaka, mdm: Nic mi takiego teraz Pan mody nie Eoitol: 
kaže, d przeto o tym ńie trzeba mi myslić, kiedy mi io Pan moy rojkaże, m 

ten czas Się tym bawić będe, 


ROZDZIAŁ V 
Przepifuie Się inny fpofob, a ten ief, żebyśmy 
lak każdą fprawę odprawowali iakby ona miała ~ 

~ <- byćofłatnią [prawą nafzą. : 


Czwarty śrzodek, który podają Swięci Oycowie do dobrego każoy uczy 
"Hfpraw odprawowania, ielł, każdą z nich tak odprawować, ia uek mieć 
| koby onaoltatnia w życiu nafzym była. Fo radźi 8. Bernard, * HN r 
kiedy Zakonnikom przepifuie fpofob dobrego i dofkonałego odpra- ppro 
wowania {praw fwoich: 77 każdey ( mówi) prawie fmoiey niecki fam 
e]. fobie momi: gdybyś teraz mial umrzeć, i czynitbyś toś czy takbyś czynił? , 
| "Święty zas Bazyli mówi: Zamfże micy przed oczyma twemi dźień, o- 
[otni kiedy bowiem rano mftaniefź, mątp, ieżeli śię wieczora” doczekafz, 19 iS: ~ 
tkiedy się położyz na dożko na odpoczyrńiek, nie ufay, że się dnia'dóce- spirit: 
 kafź, abyś się iacniey mógł pómsciągnąć od w/zelkich wyfigępków. Wi: lu 
bowiem umiera nagle i nicfpodzianie« - Jek to fkuteczny śrzodek 


P do fpraw 
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+ Części 1. Księgi II. Rozdźiał V: 
h dobrego i dofkonatego odprawowania. 


4 
fpraw nafzye 
Ż przykazanie przypominał U.| 


czytamy. że i S. Antoni częlło to 
czniomfwoim; aby ich tym fpofobem do cnoty, ìi dobrego rzeczy | 
fwoich odprawowania zachęcał. Dla tego i drugi śpiewał: 
-Jezeli żądafz. nie być ofzukany, 
| Każdy dźień o śmierć mieway podeyrzany. 
«6 > Gdybyśmy tak każdą fprawę nafzę odprawowali „* iakobyśmy | 
zaraz umrzeć mieli, i że więcey potym nie będźie śię robić godzi: | 


zaifte daleko inaczey, i z więkfzą dofkonałośćcią toż famobyśmy |- " 


Jakobym bowiem nabożnie Mfzą 'odprawował, gdybym 


« 


ewnie wiedźiał, że ona ieft oftatnią fprawą moig ©wżyciu moit, | € 
Jak, M 
no i zuwagą modlił! gdybym wiedział, że ta ofta- | 8 


i czafu niepozwolą do robienia i zaiłuzowania, 


ani potym czafu mieć będę, abym mogł | 
Zie, i grzechów odpufzczenie. 
Jeżeli się modlić nie możefz, tdź na morze; gdy bo: 
daleko inaczcy i | 


nia modlitwa moia będźie, 
prosić o miłosierd 
owo przyfłowie: 
erći niebespieczeńftwo oczy. przeraża; 
odprawowana. 
Zakonnik, ofobliwey życia świątobłiwośći, 
owiadać , aby sig tak oczyściw zyj 
wowania, Ten gdy wpadł w cięfzką | 
że była śmiertelna , upomina go „% 
kiey żyćia niepewnośći zoftaie, potrzeba, 
co ma w krótce umrzeć» - 
Niebu ręce mówił: Niech będzie BOG blo: | 


goręcey modlitwa bywa 

Kapłan ieden, oraz 
zwykł był codźiennie się fp 
przyfpofobił doMfzy S.odpra 
chorobę, a Starfzy poftrzegł, 
ponieważ w ta 
tak fpowiadał, iako ten, 
{zy chory, podniożfzy ku 
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niż przez lat trzydźieści takem się co dźińj P 
P umrzeć, przeto mi nie trzeba inaczeyśę| P 
bym medług zmyczaiu miat Mza SA © 
af Z 


gojtamiony, iuz Qycze więcey; 
Jpomiadał, iakobym. zaraz mia 
fpowiadać i gotować, tylko iako gdy 
jebnie bez wątpienia czynił ten Zakonnik, 


nas należy iego naśladować, tak każdą Spowiedź odprawować, 


it 


mować, iakobyśmy w ten czas mielij N 
[prawy odprawować mamy. A tak] T 


Nayświętfzy Sakrament prz 
umierac; tym fpofobem i inn 


będzie, że w go i nie będżie nas potrzeba upominać,| 


dzinę smierć 


M 


potrzeba | t 


abyśmy się iako przed śmiercią (powiadali; ale tylko iako 


_ trochę poczekała, poka odprawię 3 myślę, zamyslam i co miczy- 
p : 


Co czynifz, czyń, iakbyś ofatni raż czynił. ris: 
przed przyiçćiem NayświętCzego Sakramentu. _ Gdybyśmy tak 
pofłępowali, zawfzeby nas śmierć dobrze przyfpofobionych, i go- 
towych znalazła, nigdyby na'nas niefpodźianie nie napadła. Ta 
ielt naylepfza modlitwa, żebysmy: z inacka i niefpodzianie nie: u= 
mierali, to naylepfze nabożeńltwo. - Abowiem, iako Chryftus Pan 
twierdzi: Błogofławiony ow fluga, którego Pan gdy przyidźie, znaydźie 
żak czyniącego. Taki żywot prowadżił Job, który o fobie wyznawa: 
Bo m[zytkie dni, przez które teraz żołduię, czekam, poki przyjdzie odmia- 


„ma mola, i każdy dzień mam za ofłateczny: zamolafa mię, á ia tobie 


odgówiem, to ieit, któregokolwiek dnia mnie wezwać będżiefz ra- 
czył, znaydźiefz mię gotowego i przyfpofobionego, abym ći odpo- 
wiedział, i na pilnowanie wezwania twego, każdego momentu i 
godziny, którey mię będźiefz ehćiał zawołać. 2 
Jeden z pewnych barzo znaków, po których kto poznać może; 
ieżeli dobrze Panu BOGLI rachunek oddać może, ielł, ieżeli ieft 


zawfze gotow i fpofobny, aby odpowiedźiał Panu BOGU, którego: 


kolwiek czafu, i pod czas ktoreykolwiek fprawy „ zechce go we- 
zwać. Nie mówię tu o nieomylney pewności, (takiey bowiem w 
tymżywocie bez;ofobliwego obiawienia Bofkiego mieć nie możemy ) 
ale tylko o podobnym do prawdy  dorozumiewaniu śię; a takie w 
życiu fwoim może mieć człowiek. Miedzy któremi pewny, iaw- 
ny, i nayprzednieyfzy left ow znak, ieżelis na to gotow,: żeby w 
tym czasie, w tych okolicznościach , tey fprawie ; którą czynifzy 
smierc cię zatłumiła. 

Patrz tedy, ieżęliś jeft (mówię) iako był Job gotowy, abyś od- 
powiedział, gdyby ćię tego momentu zawołał, na tym kamieniu 
propierikim częfto się doznaway, i rachuy, i to fobie zaday pyta- 
nie: Gdyby ćię teraz śmierć przyćifkała, czybyś ią wefoło przyjął? 


gdy śię tedy w tey mierze z fobą rachuiąc, znaydg, żeby: mi to 


mało było, gdyby mię tego momentu, i na tey fprawie śmierć+z i- 
nacka napadła, zda mi śię, że dobrze poitępuię, i to nieiakę mnie 


 Iozwefela iciefzy. Lecz gdy widzę, że niechce, aby: ha, mnie 


W tey zabawie, (prawie, okolicznośći napadła, ale bym rad; żeby 


Di 


Matih: 24e 
46. Fobi 
14, 
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ni rozerwanie, nie ieft dobry dowod dobrego fumnieniayale raczćy | wi 
jawny znak, żem iefł mało: dbaiący, abym w enotach poftępował, ow: 
ani tak, iako na dobrego Zakonnika przyfłoi. Albowiem, iako mówi 
Thomas á Kempis: Gdybyś mial dobre. fumnienie , nie wielebyś się bat 
śmierci, a że $ięiey tak barzo boiiz, znakiem iefł, żećig o coś fu: 
| mnienie itrofuie, i że nie ieftes gotow na oddanie rachunku Panu 
| BOGU; raczeybyś sig bal grzechu „niż. śmierci , Szafarz, Ktory Się 
dobrze porachował z regeftrami, nie tylko śię nie boi; żeby go nie | 
fiuchańó rachunku, ale. fam tego chce, iofokie życzy: aleu któ: 
rego regeftra pomiefzane, i z fobą niezgodne, boi sięz: i kiedy: wi- 
dzi, że go: chcą ffuchać rachunku, ile może wymawia się, i prosi 
; © poczekanies ouii - a 
fika e a S. nalz Francifzek Borgiafz (swiadczy żywot lego) mawiał: 


| b 
| Ze toieft' dobre Zakonnika ćwiczenie; kiedy fobie dwadżiesćie | i 
JU cztery razy na dżień pomyśli, iakon jumierał, i dopiero w ten | że 
czas dobrze śię z nim dźiać będżie, Kiedy códźiennie będźie mogł | m 
s.Corint: mówić: Codźież,i dżiś umieram, Prżeto niech się kazdy z fobą ra- | Wi 
15.31» „chuie, i częito w śię'w tey mierze wgląda, ieżeli zaś poftrzezefz, | by 
Żeś na śmierć nie gotów i że niechcefzyaby teraz naćig napadła; | ża: 
ftaray się, abys Sig pofławił wdobrym ftamie na owg utarczkę i | 2% 
niebespieczeńftwo, i myśl fobie, że Pana prosifz, abyć na kilka dni | ale 
. żyćia pozwolił, i iakobys, 0. co prosiłeś, otrzymał, przeto czas'ow* | Cz 
pozwolony traw pożytecznie, & poki trwa, tak się żyć ftaray, ia: | CZ 
kobyś zaraz miał umrzeć. Szczęśliwy ten, kto tak życie prowa- | tal 
dźi, iaki chce być w zodźinę śmierći znaleźiony. mi 


I to ieftmiedzy innemi, cośmy zwykli bliżnym na Kazaniu 
przekładać, Jako rzecz naypożytecznieyfzą, aby teraz tak Żyli, ia- 

- kiemi.chca być w godzinę śmierci znależieni, i żeby nawiócenia i 
fwego ipokuty: na przyfzły czas nie odkładali. - Albowiefn ( iako 
moówi'ow Mąż czci godny: ` Thomas & Kggis): Dźień iutrzey(zy cale 

Hom: 12. nie iefł pewny: dz kad wiefż że iutra doczekajzć iS. Grzegorz Wielki: 
in Evan: Który: pokutuiącym przycbiecat odpujzczenie; grzefzącym dnia iutrzcyf(zego 
|nie obiecał, : Zwykli pofpolićcie ludźie mówić : Niemafzynic nad || 
śmierć pewnieylzego, ale nad godzinę smierci nięma/znic niepe- ii 

sz wnicy: 


Á 


T = PA ndiwc 2 48 TR 


| | o Czynifź, czpń, iakbys ofat ii paz czynih iy: 
 wnieyfzego.  Jefzcze więcey mówi Odkupiciel Pan JEZUS w E- 
wangelii, I my bądźcie gotowi , bo którey godźiny nie fpodziemacie Sig, e i2, 
| Syn człówieczy przyidźie, Na ktorym mieyfcu lubo mówi odniu fą: — 
dnym, nie nam iednak do tego nie przefzkadza, żebysmy te fłowa 
o godzinie śmierci rozumieli: bo w nię fąd poiedynkowy każdego 
| z nas odprawiony będźies i iako tam kazdy ofądzony będźie na 
dzień fądu oftatniego; dekret nie będzie odmieniony, ale bydzie 

| potwierdzony." Mówi tedy Chryfłus: że godzina owa nie tylka 
 ieft nie pewna, i że niewiefz, kiedy ma przyjść; ale też w którey 

minucie nie fpodźiejefz śię , przybędźie; a.podobip w ten czas 
| kiedy mniey o nię frafować się będżiefz, a rzeczy rożne daleko 
myslić będziefz, I w ten czas (pifze Apoftoł ) Jako złodźiey w no- 1. The(fal: c” 

Y tak przyidźie, E S. Jan w obiawieniu (woim: Przyidg do ciebie a> 
 iakozfcaźiey, d nie wiefz, którey godźiny do ciebie przyiaę, Złodżiey Re 
żeby przyfzedł, owey godźiny czeka, którey domownicy mniey 
myslą o przyiśćiu iego, i owfzem twardo śpią, przeto takim poró- 

| wnaniem uczy nas Chryfłus, iak oftrożnie mamy pofłępować, że- 
na nas nieoftrożnych śmierć niefpodźianie nie przypadła, 270 
| ža (mówi) miedźcie, że gdyby wiedźiat grfpodarz, 0 którey godźinie 

tlodźiey przyidźie, czułdy wady, dnie dopuściiny podkopać domu fwego: 
dle że godźiny nie wie, czy o pierwizey firaży, czy o puł-nockuy ure 12. 
zy nakoniec na switaniu ma przyisc, przeto zawłze trofkliwie 34. 
cziie, žeby Sie gdzie do domu nie dobył, a rzeczy iego nie pokradł; 
| tak (mowi) i wy, żebyście zawfze czuli, i każdego czafu gotówe» 
 mibyli, tego potrzeba, bo którey godziny nie ipodzieiećie śię, 
Miere przyidźie. - 

l Uważają tu Oycowie Święci, że to ieft dowod ofobliwego Bo- Aug; in 
kiego miłosierdzia, iż chciał, aby nie była pewna, i nam wiado-Pfil: 144. 
Ma godzina smierci nalzey, żebysmy zawize gotowemi byli, ani- mi 
gdy nie byli beż tey gotowości. : Gdyby bowiem iey godźinę Za- inE«on: 
„Bewnie ludzie wiedzieli; to ubespieczenie i pewność byłoby im 
Okazy wielkiego niedbalftwa,. i twiela grzechów. . Jeżeli bowiem 
taż, kiedy: o niey nie {a pewni, i gosiżiny iey cale nie wiedzą, a 

Minak tak nieoltrożnie i niedbale Żyją, coby czynili, zrozumiaw- 
| ; {zys 
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fzy, że tak prędko nie umrąt Przeto (mowiS.Bonawentura) chciał ń 
Pan BOG, aby dźień śmierći nam był niewiadomy, abyśmy te rze- | 
czy doczefne lekce ważyli, ani się w nich nie pogrążał, ponieważ | 
każdey godźiny, i owfzem każdego momentu one utracić może: | 
my, lako owemu bogaczowi łakomemu u S, Łukafza pogrożił Pan: | 
Glubcze, tey nocy dufzę twą odbiorą tobie, d to coś zgotował, czyie będzie | 
Ale żebyśmy fercem i dufzą o owe bogactwa ftarali się; które wie: 
cznie trwać będą. _ Słufzna tedy ieft rzecz, abyśmy , co drugim | 
opowiadamy, to nam famym opowiadali, i w pożytek nafz obraca. | 
li, iako namienia Apoftol : Który drugiego uczyjz, siebie famega cze- | 
mu nie uczyfzż Jedna z pofpolitych pokus diabełfkich , którą lu: | 
dźie świeckie zwodźi, ielt, że tę takiafną i jawną prawdę przed | 
nimi tai, tak ią od oczu ich oddalaiąc, że iey cale zapominają 10 | 
niey bynaymniey nie myślą , za pewne im udaiąc.> że do oboyga| p. 
dofyć czafu będą mieli, potym się 1 poprawią, 1 żywot na lepfzj | y 
odmienią. : By 
Tąż pokufą wielu Zakonników zwodźi, kiedy ich dotego przy: | y 
d 
t 


wodzi, aby itaranie o poftępek {woy odkładali, i mówili : ikoro te | 
albo owe nauki fkończę , kiedy ten urząd złożę, kiedy tę żabawy | 
do końca odprawię, w ten czas pocznę rozporządzać moie ćwicze | g 
nie Duchowne, pokuty, i umartwienia. O jakeś ty nędzny! A| 4 
kiedy umrzefz nauk nie dokończywfzy,coć pomogą nauki, dla kw | vy 
ycheś w cnodie ofłabiał+ tylko żeby plewami były i sianem, któ | ; 
re iako na ogień zgodne, w przyfzłym żywocie barziey go zapal, | 7 
iako mówi Apofłof. Przeto bierzmy z tąd nieiaki pożytek, kto | 6 
ry innym do poftępku podaiemy: Lekarzu, zlecz Siebie famego. Za' | 5ę 
żyi i fam tego lekaritwa, które drugim radźifz, ponieważ go fam| ie 
? nie mniey potrzebuie(z. | b 
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Inny śrzodek dobrego [praw [moich odpramo| 5 
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mania 
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Przedsięwzięcie na. krótki. czas, przedłużać. 119. 


wania ief, tylko na dzień dzisieyfzy zakładać 


intencyą, d nie daley. 


p3 śrzodek, nas do dobrego fpraw odprawowania wielce za- 
chęcalący, i pobudzający jelt, abysmy tylko o dżień dziśieyfzy Pay sezon 


fłaranie mieli. A choćiaż ten $izodek od w zwyż wyrażonego -wzęnd 


zda śię bynaymniey nie różnić; iednak się wielce różni, iako z tę- mieć na 


go, co Się rzecze, iafno śię pokaże. Miedzy innemi rzeczami, kto- P"7y omny 
re wielu w drodze cnoty leniwemi i ffabemi zwykły czynić, imie- 

_ dzy pokufami, któremi tę fłabość diabeł wprowadzać usiłule; nie 
poslednia ta ieft, że im tę myśl ofobie wrzuca. Izaliż ty przez 

tak,wiele lat tak ofirożnie, tak cznyno , tak dofkonale we wizyft- 

kich rzeczach żyć możefz, żebys się zawfze umartwiał, i pofkra> 

miał, pożądliwośći twoie wfzyftkie i chęći trzymał na wodzy,” 


_ wfzędźie i zawfze woli twoiey odfłępował, ione na koniec we 
„| wfzyftkich rzeczach ufkramiał+ To diabeł, iako rzecz barzo tru- 


_ dną i przykrą maluie, i twierdźi: że ten życia (pofob tak długo 
trwać nie może. Tak S° Qyca nafzego Ignacego „kiedy Się udat 
do Manrezy, żeby tam w wielkiey oftrosći żywot wiodł, miedzy 
_ Mmnemi pokufami, któremi nań nacierał, tą, o którey mówiemy, , 
 męelekko go obracał, mówiąc: Fako to być może Ignacy, żebyś ten Je 
ik ofiry żymot przez Siedmdziesiąt lat, które żyć będźiefz, mytrzymałe a 
Tey pokuśie ten śrzodek, o którym mówiemy, prawie jelt prze- 
wny. Nie trzeba się o wiele lat i dni frafować, ale tylko o 
| den dźisieyfzy. Ten śrzodek fłabośći nafzey i niedołężności, 
kef wielce wygodny:któż się bowiem nie odważy, i uśiłować nie 
ędzie, aby przynamniey jednego dnia żył dobrze, i podług mo- 
Znośći fwoiey ftarać Się niebedzie,aby {prawy fwoie dobrze odpra- 
Wii? Ten fpofob riam S. Ośiec nafz w ofobnym rachunku fumnie- 
Ma przepifnie, gdzie ziedney dnia połowy na drugą każe nam 
| Cynić dobre przedsięwzięcia, i mówić: Od tego czafu, aż do o- 
Madu przynaymniey fkromnie się zachowam, milczenia przeftre- 
Bo bedę; w cierpliwości ćwiczyć śię bzdg. A tym fpofobem ła- 
twość 
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twość śię ftaie, coby podobno trudno było, i przykro, gdybyś 
cale ogulnie poftanowił, mówiąc: -Nigdy nie będę mówił oprocz 
zwyczaynego czafu; albo zawfze ściśle, f(kromnie pięknie, i z uwa 
ga poftępować będę. ; : 

Tym prawie fpofobem polłępował ow Zakonnik, o którym 


czytamy w żywotach Oycow: ktory gdy tak był kufzony obżar: 


ftwem, że od poranku począwfzy, ćiężki głod go trapił, aż nasil 
-tach ufławał, i zdało mu się, że go wytrzymac nie mogi; żeby ie] 
dnak $* innych Zakonników zwyczaiu nie przefłąpił, który z| 


że nie iedli, aż po trzećiey godzinie przed wieczorem, tey oftro' 
ności używał, i tak barzo rano z {obą rozmawiał : Jakieżkolwiek 
łaknienie ezuiefz, czy wielkaż to rzecz, że poczekafz trzeciey go- 
dziny? Ktora gdy przyidźie będziefz śię mogł pośilić., Gdy za 


przyfzła owa godźina, mawiał. zaprawdę potrzeba, żebym fobk| | 


gwałt uczynił, ani będę iad? przed fzoftą; iako bowiem aż do trz. 
Giey mogłem śię wfłrzymać od pokarmu, tak będę mogł i do fx 
ftey, i tak siç fprawował przez ow śrzedni czas. Gdy tedy iu 
przyfzła fzofta godzina, chleb {woy moczyt w wodzie, mówiąć| 
poki chleb rozmoknie, trzeba, żebym poczekał dziewiątey godzi | 
ny, pon'eważem bowiem dotych czas wytrwał nie iedząc , nig 
cheg dla dwu albo trzech godźiń, ktore iefzcze zoftaią, Bradl 


zwyczaju odftępować. Gdy inż wyfzła dźiewiąta godźina; ke 


"dyż tedyż, i to, aż wprzód pacierze fwoie odprawiwfzy „ pokai- 
mu używał. Co gdy przez dni wiele uczynił, zwodząc siebie 
przez te krótkie czafy; aż też dnia jednego, gdy o godzinie dzie | 
wiątey przygotował sig do iedzenia , obaczył śmierdzący dyń 
nieiaki z kofzyka,. w.którym chleb fwóy chował , wychodzącj| 
przez okno komorki: był to bez wątpienia duch ow diabeliki, któ] 
Ty go ufławnie kuśił, i od owego czafu wsciekłego owego psiego 
głodu, i obłudney owey Ciała £abcsći i madłośći więcey nie czu 
tak, że dwa dni ieden po drugim bez pokarmu trwaiąc, ledwij 
głod uczuł. Tak mu Pan BOG. raczył nagrodzić, i zwycięftwoj 

które z nieprzyjaciela otrzy mał > i pokuig, którą wytrzymakj 
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Mowilismy zaś, i nie bez przyczyny: że ten śrzodek fabości 
mafzey ieft wielce fużacy; bo nas to, iako fłabych i niedołężnych 
powoli nieiako w(fpiera, i podnośi, abyśmy śię długiey pracy nie 
lękali. Lecz gdybyśmy byli mężnemi i gorącemi, i wielką ku 
m, -BOGU miłością paiali, bynayminieyby nam nie trzeba tym fpo- 
ij  fobem ferea fobie dodawać, i pokrzepiać się, żeby nam się praca 
si i trudność mnieyfza byc zdała. Prawdźiwy bowiem Sługa Bo- 
lej ży me ogląda śię ani na czas długi, ani na lat wiele > ale wfzelki -= 
h|- czas dłużby Bożey zda mu śię być barzo któtki;i praca mała, Nie 
o|  potrzebuie tedy tych pomocy, zeby śię do rzeczy wyżfzych mogł 
k| podnóśić. _ Pięknie to pokazuie S. Bernard: Pramdźiwie (mówi ) o ód: 
| framiedlimy nie na rok,, albo na dźień nakfztalt naiemmika, ale na mie- aaun 
%| ki ma Bojką sig Jlužbg cddaie -Żadnego (mowi) krefu nie zamie- 
"| rzaiąc, iz gorącą nieiaką wolą.  Słuchay głofu Sprawiedliwe- 
4| go mówiącego: Na mieki nie zapońnię fpramiedliwośći tmoich, boś Pr b 
M | ię przez nie ożywił.  Nakłonitem ferca (wego, abych czynił fpramiedli- Sa 
Mi)  mośći, prawa, i rady tmoie na mieki, _ Nie do czafu tedy trwa Spra- 
|  wiedliwość iego, nie przez czas nie iaki, ale na mieki wiekow, — À 
z| Że cale, i bez żadnego krefū pewnego pofłanowił BOGU fużyć, 
n| 1 na to śię ofiarował, ani mówił, kres zamierzając : przez rok, al- 
ad] bo przez trzy lata to czynić będę; przeto też i nagroda iego nie - 
1 bedzie miała krefu, a na wieki trwać będzie. Wieczny tedy 
| glod Sprawiedliwego, na wieczny posiłek zaffuguie. W tym fen- 
bef, śle tłumaczy S: Bernard owo zdanie „Mędrca:  Stuwjzy się za Sap:4. 13 
krótki czas dolkonatym, przeżył czafów wiele: to ieft. prawdziwie 
M| Sprawiedliwy, przez krótki czas, i przez nie wiele dni życia, wie- 
XI| le niejako lat przeżył; tak barzo bowiem BOGA miłuie, i tak 
wielką żądzą ffużyć mu pragnie , że chocby fto; albó íto tyfięcy 
| lat żył, zawfzeby iednak więcey awięcey na iego się fużb; wyda: 
„| wał; przeto teź dla tey żądzy i przedsięwżięcia tak wiele zaiłu- 


w] gnie, jakoby rak żył przez ow czas wizyftek ; abowiem mu Pan 
b „ BOG według iego żądzy i przedsięwźięćia da nagrodę. Ci, fą 


pPrawdźiwie mocni Mężowie, i mętkiego ferca, nakfztałt Jakuba, 
który dla gorącey miłości, którą pałał ku Racheli iwoiey , Sri 
5 waży 


ii 


ni 


'122 = ` Wamjczaić się m Dolkonałość. 

ważył fłużbę przez siedm, i drugie śiedm lat, którą, żeby ią otrzy- 

mał, odprawować musiał, zdało mu śię dni mie wiele, dla wielko- 
4 ści miłości. Genef: 29. 20. 
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Przekłada šie inny śrzodek „á ten ief, przy- | 
zwyczaiać się dolkonale fþramy [woie 


m 


M 


| | odprawowac. 

Szofty 7ielki ow, i dawny Filozof Pythagoras, uczniom i przyja 
Rao ćiołom fwoim do cnoty siç maiącym, żeby iey łacniey, i 2 
ae S fłodkośćią nabywać mogli, tę imradę dawał, „mówiąc: Każdy | 


brze czy- Z mas obierz fobie iak naylepfzy fpofob życia , á to wiedźcie , źe mam z 
NIĆ. razu będźie Się zdał pelem pracy, przykrości, t irudności ; d potym fam 


zmyczay i używanie uczyni go barzo łacnym, i Jlodkim. * Zaprawdę ten | 


śrzódek ieft wielkiey wagi, i potrzeba , żebyśmy go wfzyfcy uży: | 


wali; nie tak dla tego, że go ów wielki Filozof podať, iako, 26 
* go fam Duch 8. radził: co teraz pokażemy, i że wielce ieft do te: 
go, o czym mówiemy, zgodny i fkuteczny, Dobrysmy iuż fpó 


fob żyćia obrali, niech za to Pan BOG będzie pochwalony „ alb | -- 


Foss: 15. iż prawdźiwiey rzekę, fam nas Pan do niego obrał: Nie mysi 
mnie (mówi (amże) obrali alem ia mas obrał. Za którą afke niech 
będzie na wieki błogofławiony, i na wieki wiekow wywyżfzony: 


Atoli w tym famym życiu i ftanie, w którym nas BOG Wizech: | 
mogący pofławił, może mieć mieyfce, więcey, i mniey. Możefi | 
bowiem być dofkonałym Zakonnikiem , możefz być i niedofkona | 


łym, i ożiębłym, iakie twoie fprawy będą. Jeżeli tedy w tym fë 


Fa 7 


nie pofłępować , i dofkonałosci nabywać 


śię, wfzyftkie {prawy Zakonne, dobrze i dofkonale odprawować | 

przyzwyczay się modlitwe , i inne twoie ćwiczenia Duchowne | 

uśilnie i należycie obchodźie ; przyzwyczay się w pofłufzeńłtwie, | 
iza 


zechcefz , przyzwyczaj | ` 
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i zachowaniu Regu? być dofkonałym ; przyzwyczay Się małe i 
naymnieyfze rzeczy wielce ważyć; przyżwyczay śię na koniec, 
do talemnego uważania , umartwienia, fkromności , milczenia , a 
niech cię nie ftrafzy, że na początku nieiaką w tym trudność u- 
czuiefz: albowiem potym dla famego zwyczaiu i używania do- 
znafz, że wfzyftko nie tylko ieft łacne, ale też barzo przyjemne, 
fłodkie, i fmmaczne, ani śię, dźiękuiąc BOGU, że cię do tych rze” 
czy przyzwyczaił, będziefz mogł nalycić. 

Tę naukę na wielu mieyfcach Pifma S. podaie nam Duch S. 
mowi bowiem w Przypowieśćiach Salomonowych : Drogę Madro- 
ści bokażę tobie: to ieft, ia Ciebie nauczę hyć mądrym w pozńawa- 
niu BOGA, (to bowiem w Pismie S. za swiadećtwem S° Bernar- 
da, znaczy mądrość ; Mądrość, to iefł, to fmaczna Boga znaiomość) 
mowi tedy: Nauczę cię drogi i fpofobu , którym w poznawaniu 
BOGA, miłosci, i fłużbie {mak czuć nauczyfz się : Popromadzę cię 
ściefakami cnoty i (prawiedliwości, któremi gdy poydźiejz, nie będą ście 
śnione kroki tmoie, d bieżąc, nie będźie/z miaf obrazy. Droga zas ta 
sciefzką się zowie, że cnota na początku dla nafzey do złego 
iklonnośći trudna ieft, i ćiafna niejaka zda śię ściefzka; lecz fkoro 
przebieżym ciafne owe śćieczki i mieyfca, wnidziem z ochotą na 
Niełaką drogę zeroką, i przeftronną wygodną;i owfzem bczzawady i 
Zatrzymania żadnegobieżeć będziemy. Tym niewłafnym fpofobem 
mówienia, barzo pięknie Duch S. pokazuie: że chociaż nieiaka na 
początku tey drogi cnoty i Dofkonałośći pokaże się trudność, nie 
dla tego mamy upadać na fercu; ponieważ na potym nie tylko 
Zadney trudnośći, ale też mialto niey wielkicy pociechy, rofkofzy; 
l kochania doznamy, iako Sig rzecze,  Napifano bowiem : Zem 
irochg pracowal, d znalazłem fobie wielki odpoczynek, Toż nainfzym 
mieyfęu powtarzają: 77 robocie icgo trochę pracować będźiefz ,d pożyt- 
kom jego prętko pożywać będźiefa Toż mówi i S. Paweł: /P/faelką 
zas karność m pramdźie czafu terazniey(zego zda śię nie być do mefela, 
ale do (mutku; potym iednak omoc barzo fpokoyny fpramiedlimośti odda, 
brzez nig myćmiczonym: a nie tylko łacna się ftaie, ale też odka i 
imączna. - Co też widźiemy, że ma mieyfce we wfzyftkich rze= 

2 miefłach 


Proverb: 
4 11, 


Eccl: éte 
35. 
Eccl: 6. 

20. 
Heb;12. 1% 


r24 - W zmyczaić Sie w Dolkonałość. H 
miefach i naukach; wiadomo bowiem , iako uczyć śię poczynaią: - 

cemu ñauki fa trudne i'gorzkie, iak częfło potrzeba go gwałto: | 

wnie przymufzać, i żeby-się uczył, pozaniać, tak że w pofpolite 
przyfłowie wefzło: że nauki człowiekowi ze krwią wrażone by- 
waią, ale potym przez codzienne ćwiczenie, i używanie ufta: 
wiecznie fkoro w nich iaki poftępek uczyni, i iuż nie co umie: 
ietnośći nabędzie, tak mu śię podobać poczynaią, że fobie za ie- 
dne rofkofz i ućiechę poczyta; ulławieznie się bawić naukami, 
Równym fpofobem rzecz się ma- w drodze Cnoty i Dofkonało- 
śći. c i 


Po a a Pięknie to obiaśnia S. Bernard, tłumacząć owe Sowa S° Jecha 


Eagen: Których śię przedtym niechciała dotknąć dufza mcia, teraz dla uciśnienia 
Ja moiemi pokarmami: Chcefz (mówi )wiedźieć, iaka ielt moc, i siła 
zwyczaju i ćwiczenia Się, fłuchay:- Naprzód ci się będźie zdało cóś | 
nieznośnego, za czafem, ieżeli się przysmwyczatfu, bgdźicfż miał za rzec 
nie tak cięfzką , trochę potym i lekko  poczuiejz, w krótć 
ani bpoczuiefź, d nie długo potym i uciechęć przyniesie, że bę: | 
dźieiz mógł mówić z jobem: Czym się przedtym brzydźiła dufz 
moia, na com nawet nie mógł fpóyrzeć, że mi brzydkość. czy nito 
i wzdryganie, teraz pokarmem moim iefł, i posiłkiem, i ffodkim, 
i barzo fmacznym. 

Takie tedy fą wfzyftkie rzeczy, iako się kto do nich przý 
zwyczai; dla tego zdać się rzecz trudna i przykra; przydatki, © | 
kolicznośći, i nauki zachować na modlitwie i rachunku fumnienia, | 
które {a przepifane, żes ich mało używał,ani się do nich przyzwy: | 
czajł; dla tego tak wielką trudność czuiefz w utrzymaniu myśli 
twoiey, żeby śię wolnie gdźie chce nie błąkała, zaraz fkoro Się | 
ockniefz i kiedy mafz modlitwą się bawić; bos fobie nigdy w tym 
gwałtu nie uczynił; aniś się przyzwyczaił do iey przytrzymania, | 
i powśćiągnienia, żebyć nie innego nie myślił, tylko co trzeba roz: 
myślać: przeto też milczenie i ofobność przynofząć fmutek 1 me | 
lancholią żeś ich małoużywał, | Komorka abwiem (mówi Thomasi 
á Kempis ) ufławicznością fłodnieie, gdy rzadko w niey się bumifzy goral. 
knieie: przeto częfto sig w niey zabawiay, i do niey się przyzwy” 

> czayy 
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 czay, a powoli, będźieć ffodka i przyjemna 5 dla tego na konice 
ludziom swieckim zdasiş być rzecz trudna i przykra, modlitwa 
‘i pofł, że się do nich nie przyzwyczaili. ; ; < 
1. Regum. 17. 38, Przybrał Saul Dawida w fwoie oręża, aby w ; 
nich woiował z Filifyńczykiem; lecz że ich nigdy nie używał, 
, ani się do nich 'nie przyzwyczaił, przeto z nim isc nie mógł i prę- 
| | tko ie z siebie złożył; potym zaś będąc przyżwyczaiony codźien- 
nym ćwiczeniemi do zwyklego fobie oręża , barzo dobrze mogł się 
potkać aiąc ie przyfobie. ` A co tu o cnocie i dobrym mówię, 
toż o wyltępku i złym ma się rozumieć: ieżeli bowiem złemu na- 
logowi dopuścifz śię na przekor porywać; złe wzroft brać będźie, 
 iwiękfzych codżien famym używaniem sił nabierać będzie, tak, 
żę potym z wielką trudnością zabieżeć będźiefz mogł, i owfzem 
| przez cały czas życia twoiego, ciebie Się trzymać będźie. Gdy- 
bys się był: od początku przyzwyczaił , fprawy twoie dobrze od- 
prawować, iakobys był bogatym i doftatnim, w iakimbys żył we- 
| felni uciefze, widząc żeć cnota i dobre tak łacno prźychodźi, iz 
flodkością. Patrz, iak ow wefoły. i miły żywot prowadzi, który 
albo całe nie ma zwyczaju przysięgania się, albo śię go oduczył; 
liak Tacno i bez trudnosci wielu grzechów śmiertelnych uchodźi. 
 hż tedy od tego czafu zawezmi dobry zwyczay:, lepiey bowiem 
Pmwźiąć go choc późno, nizli nigdy, a z pilnością usiłuy, zwy- > 
Cayne fprawy, które odprawuiefz, dobrze odprawować, gdyż ci 


„| Matym tak wiele należy: i owfzem do tego, ieżeli będźie potrze- 
y. | ba, użyi poiedynkowego rachunku fumnienia: nie możefz go bo- 
li | Wiem na żadną rzecz użyć lepiey, i pożyteczniey: a tak będźie, 
ię żeć {prawy twoie dobrze odpjrawówać, lekko będźie i miło. 

f : 

| ROZDZIAŁ VII 

e| Jak miele na tym należy , żeby Zakonnik nie 
A 


lenit Się, ani ufławał w drodze Cnoty. 


Tego, co siç rzekło, nic trudno zrozumieć możemy, iak wie- 


Nie lenie 
le na ; 


126 Nie lenic sie w nabywaniu C'not 


digwnaby- Je na tym należy, żeby Zakonnik w zaczętym nabożeńftwie, za. | fu 
Gaot  wfze śię czerftwym zachował, a w pobożnych Zakonnych ćwi. | im 
czeniach uftawicznie z wielką gorącośćią poftępował, a wfzelką| iż 
od siebie oźiębłość i gnufność iak naydaley odrażał : którcy gdy | 
Się raz dopuści opanować, ledwo potym Z trudnością z nicy ię | 04 
wybije.  Możeć wprawdźie fprawić to Pan BOG, żeby znowu | lej 
powrócił do pierwizey: gorącości "i Dotkonałości , ale' to będzie| %7 
nakfztałt cudu i dziwu. Pięknie to pokazuie S. Bernard, pifząc | Be 
do Richarda Opata Fontaneńikiego, i Zakonników iego (których | l 


Epif. 96. i : a ; 
ad Abbat: ten cud Pan BOG uczynił) gdy bowiem oni ożięble í gnusno do | za 


Fontan: tych czas żyli, on ich upomnieniem fwoim do żywota zaiaączńnie (u 

| gorącego . i doikonałego przeprowadźił , i w innnych odmienił. | 0% 
Tak tedy z wielkim podźiwieniem, i ferca fwego wefelem win | 1P 

fzuiąc im tey odmiany, mówi: Jefż to paleć BOZY! Kto mi to da, 4t pu: 

bym przyfzedł, i z Moyżefzem ogladal to widzenie wielkie, nie mniej | Ki 

bowiem dźimne iefł i mile to wyniesienie, i cud, niżeli był ów, który obe 

na krzaku owym goraiąeym, a iednak nie fpalonym, ani ftrawio lay 

nym widział Moyzelz. Rzadki td ptak na ziemi, który z fiopnia ni Zal 

kióry podobny w Zakonie raz wftąpił, aby trochę pofigpit: daleko lacnit 
znaydźiefz, że śię wielu świeckich nawróci do dobrego, nizli, zeby ktori p 

Zakonnik przeniofk sig z żyćia oziębiego i niedbalego , na lepje , i | 1h 
gorętf(ze, i dolkonąlfze. Przyczyna tego ta ielł, że świetcy ff | 9% 

maig tak częftych i ufławicznych pomocy do życia dobrego, iako ka 
Zakonnicy.  Ztąd kiedy ułyfzą iakie gorliwe i fkuteczne Kazi PR 

nie, gdy obaczą niefpodzianą i niefzczęśliwą śmierć fąfiada, albo | Prz 
przylaćiela (wego, rzecz ta nowa czyni im nieiaki poftrach, ipo | ©” 
dźiwienie, i onych do poprawy żyćia i odmiany napędza. Ale] ze 
Zakonnik, który te pomocy ma bez przefłanku-uftawicznie, tak | Ma 

częfte Sakramentów SS. uży wanie, tak wiele Duchownych Exhort,| 1ye 

tak wiele rozmyślania o rzeczach Bolkich, tak wiele ćwiczenia) FOT 
Duchownego, o śmierci, fądzie, piekle,chwale Niebielkiey 5 tdk dal 

przez rozmowy, iako i przez rozmyślania „ ieżeli te pomocy ma Ws 

iąc, będźie oži: bły i niedbały , cóż ieit za nadźieia , że życiem Re! 
lepfze odmieni? Już bowiem uzy iego uftawicznis rzeczy takich) Bl 
n fiye as | A 


l 
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Ņ | ffichaiąe zdrętwiały, i tak, coby mu być miało na pomocy, i czym 


a| iżadnego w (ęreuń iego fkutku nie fprawuie, : ; 

yi Tog ieft rozumienie barzo wiadomego zdania §° Auguftyna: 
ię | Od czafu, któregom pecząt flużyć Panu BOGI; iakem doznał, z trudnością 
u | łepfzych nad tych, ktorzy m Klafztoróch poligpek uczynili; tak nie dozna- 
je | tem gorfzyck nad owych, ktorzy w Klafziorach upadli: < Twiedźi też 
jc | Bernard.8. że barzo nie wielu z owych,. którzy w Zakonie upa- 
ch | dli, wraca śię-na ów ft pień i ftan, na którym przedtym byli , ale 
lo | zawfze co raz barziey upadaią , i gorfzemi siç fłaią. _ Tych też 
e |. (mówi )opłakiwał Jeremiafz Prorok, mówiąc: Jako sżę zaćmiło złoto, 
. | odmieniła się ozdoba naylepfza? | Dokąd pofzła owa dawna piękność 
n| 1 poczójwośc?. Albowiem , którzy iadali rofkofznie, na łożeczkach 
e | purpurowych, którzy (mówię ) na modlitwie tak rzadkiemi i fod- 
y | kiemi byli zakrapiani od BOGA pociechami, i których wfzyftko 
ty | otcowanie było w Niebie, i z Obywatelami Niebiefkiemi, obiapiali 
je | (gna, i już w błotfku i kale nayiprośniey fzych rofkofzy śię pogra- 
fiń | zalga z ; % k. ; 

y|.  Pofpolicie mówiąc, niemafz żadney nadziei, albo barzo mała 
irj | $ owych, którzy w Zakonnym żyćiu ufławaci gnuśnieć poczy na- 
i| % czegobyśmy się naybarżiey lękać mieli. Przyczyna tego ieft 
fe | Wa, kiórąsmy przedtym «krótko namienili: - że od tych le- 
ko | Mauftw fłabieią , i choroby nabywaią „ od którychby do zdrowia 
za: | przychodzić mieli, i Sił nabywać, i one zachowywać. Jeżeli tedy, 
Ibo | Przez eo inni choroby pozbywaią, a zdrowia nabywala, ci prze- 
po | iwnym fpofobem zdrowia pozbywaig, a choroby nabywaią, i go- 
Ale | zey Się maia, co za nadźicia będźie do ich poratowania? Nie- 
tak | Mafz nadziei, że ów chory ozdrowieie, w którym lekarftwa , któ- 
rt] ych używa, żadnego fkatku nie fprawuią , i owfzem przez nie 
nia, | forzey $ig ma na zdrowiu, Ztad też, idźie , że grzech i upadek 
tak Zakonnika iakiego tak barzo fzacuiemy;i tak się barzo oń boiemy; 
maj W świeckich zas ledwo o nięy dbamy. | Kiedy Lekarz w choru- 
nij eym, fłabym, niezdrowym, albo sił uftawnie, albo wielką fłabość 
ich Mullu upatruie, mała 6 nje dba ; albowiem te zwyczaynego iego 
jade |: pofta 


i. | inni wipomaęani i pobudzeni bywaią, onego nic zgoła nie porufza; - 
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polłanowienia nie umnieyfzaią, ani pfuią; lecz kiedy w człowiej 
ku śilnym, i dobrze zdrowym takie rzeczy widźieć się dadzą, z, 
zły i opaczny znak miane bywaią: taka bowiem choroba 'nic inne. 
go nie ieft, iako wilgotność przemagaiąca, która ieft albo śmierć 
albo iakiey Giężfzkiey choroby znakiem. Ty mże prawie fpofo 
bem rzecz śię tu ma: ieżeli iaki świecki w ciglzkie grzechy wpaļ 
dnie, nie fą one tak ćięfzką chorobą , żeby mu wiele życia tal 


niedbał+go uymowała , i ono żelżywe czyniła, iako tego, który się| 
raz tylko na rok fpowiada, a miedzy tak wielą okazyami do tego 


i owego napędzaiącemi zofłaie, Lecz ieżeli Zakonnik, ktory tik 
częftym Swiętych:Sakramentów używaniem, tak częftą mo „Litwą 


tak częftym ćwiczeniem Duchownym uzbrolony i pośilony upadnie | 
ieft to pewny dowod Cnoty podeptanzy, i choroby wkorzenionej| 


Jeft tedy, czego się lękac mamy. 

Jednak nie dla tego to mówię, (mówi S. Bernard na mieyfon 
wzwyż przywiedźionym) abyś ferce tracił zwłafzcza jeżeli zara 
chcelz powitać, ( im bowiem dfużey nawrócenie odkładać bę 
dźiefz, tym ćiśię trudnieyfze ftanie ) ale dla tego , zebys nt 
grzefzył, nie upadał, nie ulławał. * Jeżeli iednak kto upadnie | 
mamy dobrego -Pośrzednika Pana JEZUSA ktory może cze% 
my bynaymniey niemożemy:  Syaaczkowie moi, t9 pifzę do mwas : iel 
byście nie zgrzefzyli , ale choćiażby kto zgrzefzyb, mamy Pośrzed uki M 


OYCA , JEZUSA CHRYSTUSA fpramiedlimego. Przeto niechj - 


Żaden nie rofpacza, ani traći nadziei; ieżeli bowiem z catego 
ferca do BOGA śię nawròći, bez wątpienia doltąpi miłosierdzi 
Jeżeli bowiem S. Piotr Apoftol, przez tak wisle lat ówiczony W 
Szkole Chryftufowey, i tak wielkiemi łałkami od niego obdarzo] 
ny, iednak tak cięfzko upadł, a iednak po upadku tak cici 
kim przez zaprzenie śię Pana i Miftrza fwego, na tak wy toki] 
i wynioiły Stan ieft podniesiony , a kto ma rofpaczaćż Czy po] 
póbno ty na świecie (mówi S. Bernard) barźiey zgrzefzyłes nij 
Paweł: i tu w Zakonie, barżiey niźli Piotr? Gi iednak, że za poj 
pełnione grzechy żałowali i pokutowali , nie tylko odpufzczeńij 
dolłąpili, ale też na wyfoką Swiątobliwość i dofkonałość fa poti 
; niesie- 


P <a py A AA aż AR 
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czy 
niesieni, Tego ty naśladny, a nie tylko do pierwfzego ftanu, ale 
też do wyfokiey barzo przyiść możefz Dofkonałośći. 


ROZDZIAŁ IX. 
Jak miele na tym należy, żeby Nomicyufzo- 
wie czas Nowicyatu fwego dobrze tramili , i 
poki trwa, żeby śię przyzwyczaili Zakonne 
ćwiczenia dobrze i dofkonale odpramwować. 


Z Tego, eo się do tych czas mówiło , Holtatecznie dochodźić 

możemy, iak wiele na tym należy, żeby Nowicyufzowie czas 
,_ Nowicyatu fwego dobrze i pożytecznie trawili; i poki trwa, 
zeby przywykli ćwiczenia Zakonne dobrze i iako potrzeba odpra- 
wować. Ta Nauka i wfzyftkim fłużyć będźie mogła którzy w 
drogę Cnoty wkraczać poczynaią. _ Pierwfza Reguła Miltrza 
Nowicyulfzów w Zakonie nafzym , dofyć to obiaśnia „ chociaż 
krótkiemi fowy „<co śię mówi niedla nas famych , ale wfzytkim 
ogulnie Zakonnikom : Przełożony nad Nowicyufzami, niech rozumie, że 
mu rzecz wielka ieft polecona. ` Dwie tego fą przyczyny, a te barzo 
iltotne, aby na to Miftrz Nowicyufzów oczy otwarzał , i zważał, 
lak wielkiey mu wagi fprawę powierzono.  Pierwfza ielt, że od 


_ pierwfzego onych wprawienia i wychowania, zawiił po wielkiey 


częśći onych na potym poftępek. Druga ieft, że od tegoż wpray 
wienia, wfzyftka nadźieia w Panu nafzey Societatis, i dobre każ- 
dego Zakonu pofłanowienie i zbawienie zawiiło. Zebym zaś w 
fzczegulnośći te przyczyny obiaśnił , mówię naprzod: Od pier- 
wizego owego wprawienia i zwyczaiu, do ktorego kto w fwoim 

owicyacie przywyknie, wfzyftek na potym iego poftępek, albo 


-W nim ufławanie , pofpolićcie mówiąc, (iakesmy w przefzłym Roz* 


dziale obiaśnili) zawiło. = bowiem kto pod czas Nowicya- 
tu 


Dobreu- 

żywanie 

CZasU W 

Nowicya= 
cie. 


„gf 30 Wiele zawifło na dobrym używaniu czafu w Nomie: 
| tu (wego, ożięble i niedbale fprawę poliępku Duchownego od- 
prawować będzie, bzdzie ożiębiym i niedbatym przez całe żyćiej 
nie trzeba bowiem rozumieć, że więkfzey potym gorącośći 1 pil- 
ności przykładać będzie ; bo nie iett rzecz do wierzenia podobna, 
żeby owa odmiana i poprawa potym nafłąpić miała, i owfzem iett 
wiele. przyczyn , które nas do tego wiodą , żebyśmy: trzymali s Że 
ślę nie odmieni; w co abysmy iaśniey weyrzeli; w fzczegulnośći | 
tu którego Nowicyufza pytać mam wolą, przyczyny uważając, | 
ionemi go przekonywaląc. Wiele mafz ak naymilfży , poki 
twóy Nowicyat odprawiiz, do tegos żebyś iednego twego w du | 
chu poftępku fzczerze.p lnował: wiele tu ieft śrzódkow; któreć | 
nie małą w tey mierze pomoc przynofzą. -= Tego iednego Stani | 
pilno przeftrzegaią , i ta ieft ofobliwa ich powinność i pofługa | 
Mafz teraz wiele Przykładów innych ,. nie czego innego, tylko | 
tego famego pilnujących ; nie mało bowiem do poftępku zachę: | 
ca i pobudza, famo ulławiczne z takiemi przeftawanie , ktorzy | 
o żadną śię inną rz.cz nieftaraią tak dalece, że choćby kto byl | 
naygłupfzy i nayleniwfzy , byle widźiał drugich w duchu ulta | 
wicznie poftępuiących, musi powitać z gnusnośći fwoiey. | 
Malz teraz {erce od wfzelkiey zabawy wolne., żadną fprawą | 
nie zatrudnione ( i owfzem jako się pokazuie ) chćiwe cnoty; niż | 
mafz żadney okazył, którachy w tym na przelzkodźie była, ie | 
wizem wiele, któreć fą na pomocy Jezeli tedy teraz „ kiedy | 
śię tym bawifz, i nic innego nie ma å 


Žnione, i na tyśiąc części będźie rozftargnione? Jeżeli teraz, ta: 


ką maiąc wolność od fpraw, i tak wielkie wygody i pomocy, | 
modlitwę twoig- i rachunki fumnienia niedbale odprawuiefz, | 
przydatków onym fłużacych zaniedbywafź, i inne, ćwiczenia Dur | 


chowne byle odbyć, i leniwo odprawuiefz; coż- będżie potym, 
kiedy wielą ftarania około Nauk, a potym około fpraw około 


Innes mafz , czegośby pilnował, 4 | 
jednak nie poftępuiefz „ i na żadną się Cnotę nie zdobywafz; co | 
profzę w ten czas bydzie, kiedy ferce twole w {prawach uwię* | 


Spowiedźi fłuchania, i miewania Kazań roziłaroniony będżiefzź | 


Jeżeli teraz z.tak wiela Exort, Rozmów Duchownych, z tak wie- 
la 
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la Przykładow, Pobudek i Namów porufzaiących nie pofłępuiefz; 
cóż uczyniłz, kiedy różne okazye , i przefzkody napadną, które 
cię rozrywać będą? Jeżeli teraz na famym początku nawrócenia 
twego, kiedy fam Stan nowo przyjęty więkize w tobie nabożeń” 
ftwo i gorącość wzbudźić miał, a tyś ożiębły i gnusny; cóż pos 
tym będźie , kiedy poczuiefz, żeć ufzy na wfzytko zdrętwiały, 
co ćię wzrufzyć i wfpomoc mogło? Do tego, ieżeli teraz, kiedy 


„ namiętność dopiero ślę pokazować poczyna „ i zła fkłonność , ie- 


fzcze sił nie nabyła , Że iefzcze iakoby 2 {wego Ziarna wynikać 
poczyna, a ledwo się dla małey , krórą w tym czuiefz trudności, 
odważyfż, żebyś śię iey opierał; a iako potym oney się opierać 
będźieśz, albo ią zwoiuiefz, gdy się głębiey wkorzeni, í wielkich 
długim używaniem i zwyczaiem sił nabędźie? z niey śię wyżuć; 
będzieć śię zdało nad smierć ciężey, 

Pięknym to przykładem obiaśnił Błogofławiony Dorotheufz, 
(Doćir: 3. ) ieden z owych dawnych na pufzczy Oyców po pew* 
ney roli wfzelakiemi Cypryfami Č z których iedne były wielkie, 
drugie małe, inne mierną wyfokość miały ) ofadzoney, z Ucznia- 
mi {wemi przechodźił śię „ iednemu z nich kazał, aby wyrwał 
ieden z owych Cypryfów; 4 on ieden z mnieyfzych tacno wyr: 
wał _ Rzecze opat: wyrwi też iten, ( a był trochę więkfzy ) 
wyrwał i ten drugi, ale z więkfzą uśilnością i pracą, i to obiema 


, koma; do wyrwania zab innego „, trzeba mu było towarzyfza; 


innego wielkiego wfzyfcy razem żadnym fpofobem wyrwać fie- 
mogli. - Tedy jm rzecze Stary: tak śię prawie Bracia rzecz ma, 


- W.wykorzeniy namiętności, z razu bowiem, kiedy śię iefzcże nie 


wkorzeniły, łaeno uśmierżone i wyrwane bywatą, i dofyć do te- 
po przyłożyć barzo małe usiłowanie: lecz kiedy famym ZWY CZa- 
wm i w fzerz i w zdłtż korzenie rozpuśćiły, trudnoć ie będżie 
wykorzenić, i nie bez wielkiego usiłowania, a i tak niewiem, ie- 
zeli tego. dokażefz. z 

Z tąd łacno widźiemty, w iak ótężkim břędżie i pokusie dia- 
belikiey „ów zofłaie, który £wóy poftępek do iutra odkłada, i fpo- 
dźięwą się. żę oigani usmartwi, i łacno zwycięży to; 

2 na 
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233 Wiele zawifło na dobrym używaniu czafu m Nomic: 

ma co teraz naftąpie dla zachodzącey małey trudnośći Z gnusno 
ści nie śmie. Jeżeli, kiedy mnieyfza iett trudność, nie śmiefź | 
jey zwyciężać, a 1ako się odważyfz , kiedy więkfza będzie? Jeże 
Ji teraz, kiedy namiętność twoia iefzcze ieft tłabym Iwigćiem, a 
boilz się i gnuśnieiefz; cóż będzie, kiedy wyrośćie we Iwa wiel. 
kiego i okrutnego? Dla tego miey to za pewne, ze ieżeli z po: 
czątku ofłygniefz i ofabieiefz , że i potym ożiębłym i gnuśnym| 
będziefz. Jeżeli teraz nie będźiefz dobrym Nowicyufzem , ani do: 
brym Uczniem , nie będźiefz dobrym Weteranem;, ani dobrym w 
Winnicy Pańfkiey robotnikiem. _ Jeżeli teraz w pofłufzeńftwie | 
i zachowaniu Reguł niedbąłym będźiefz , potym też. daleko bar: | 
żiey niedbałym będźiefz. Jeżeli teraz w ćwiczeniach Duchow. | 
nych gnuśny iefteśi leniwy; i one niedofkonale, i iakoby po cząfłe | 
ce odprawować będżiefz, przez całe też żyćie niedolkonałym i| 
gnuśnym zofłaniefz.. _ Wfzyftko na tym należy, abys widział, w| 
co śię teraz przybierafźż ; w tym albowiem zawfze chodżić bę | 
dźiefz. Na dobrym ciafta zakwafzeniu, wfzyftka pielarfka naw | 
ka zawiłła.. 


Z tąd Swięty Bonawentura: ( in Pec: difcipl: ) Jaki kfztałt kto | 


z razu przyimuie, ledwo go złoży, a kto zaniedbywa Karnośći m |. 


początku nowego obcowania, do niey potym z. trudnością śię | 
przykłada. - Z wielką ów trudnością w ftarośći przykłada się © | 
tego, do czego. w młodośći nie przywykł. Przypowieść ich | 
(mówi Salomon) â Przypowieść Ducha Swiętego: Mfłodźieniafitk | 
medle drogi fmviey, ćhotiaż się fłarzeje, nie odfłąpi od niey., To Św: | 


Janowi Klimakowi dałookazyąjze rzekł:(Pe inani vite fuga grad: i.) | 


Niebeśpieczna barzo rzecz ieft,i fufznie siębać potrzeba,ieżeli kto | op 


leniwie i gnuśno zaczyna drogę Duchowną, to bowiem ieft barzo 


pewnym przyfzłego upadku dowodem. Dla tey przyczyny bar- | 


zo wiele na tym należy, żeby Się kto zpoczątku przyzwyczaił do 
ćnoty, i dobrego odprawowania ćwiczenia Duchownego. Co ŻE: 
byśmy wfzyfcy uczynili, upomina nas Duch S. przez Jeremiafza 
Dobra rzecz iefi Mężowi, kiedy nosi jarzmo od miodźieńfkich lat fawich: | 
iaki bowiem w ten czas będźie, taki zoftanie i na potym, i cnoi 
Muy 


I 
J 
m 
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mu, i dobre uczynki fache b da. Czego icżeli nie będzie, wiel- 
kiey w nich dozna trudnośći. Czego bowiem nie zebraleś m młodości 
tmoity, iako znaydźie/z m fłarości fmoieyż - 

Z tey pierwfzey przyczyny idzie druga: ieżeli bowiem wfzyt- 
ko naltypuiące Zakonnika poltępowanie zawifło odpierwizego ie- 
go wprawienia i uformowania, idzie zatym, że i wfzytko dobro 
Zakonne na nim zawifło: Zakonu bowiem nie czynią fame ścia” 
ny domów i Kościołów, ale całe Zgromadzenie Zakonników: a ći, 
którzy fą w Nowicyaćie , znich potym będźżie Zgromadzenie Za- 
konne. Dla tey przyczyny nie dofyć było nafzey Socierari mieć 
Kollegia, w którychby nasi w Naukach i Cnocie ćwiczeni byli, i 


„| poltępowaliz ale też chee mieć Domy , w którychby śię {amey 


/ Cnoty uczyli, ćwicząć' śię w zaprzeniw i umartwieniu siebie fa- 
mych, i na famo ćwiczenie. Sig w prawdźiwych i gruntownych 
| Cnotach, wfzytko ftaranie obracaiąc, gdyż one fą więkfzey wa- 
| BL i mocnieyfzym fundamentem, niźli nauki. _ Na ten koniec 
fużą Domy Nowicyatu, które Ç iako mówi S. nafz Francifzek 
| Borgiafz ) Nowicyufzom:fą iako Bethlehem, co się tłumaczy do- 
mem chleba: w nich bowiem zbieramy chleb i żywność na żeglo- 
| wanie, i ćięfzkie niebespieczeńftwa, które nas czekają, potrzebną, 
Ń Tu ieft nafze żniwo i Sierpień tu czas cbfitości, i roczney ży- 

Zności, którego się w żywność na lata głodu inieurodzaiów opatrzyć 


ek 
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ta 


mafz iako uczynił Patryarcha Jozef. Ggyby to byli Egipcyanie 

wiedzieli i zrozumieli, nie takby byli prętko zboża przedaiąc zby- 
| Wali, ktore Jozef zbierał, i w gumnach Królewikich zachowywał, 
| O Kiedybys poftrzegł, iak wiełeć na tym należy, żebys dobrze śię 
opatrzywfzy , fporządźiwfzy, i obwarowawfzy , z Nowicyatu 
wyfzedł , zaifte nie pragnąłbys tak prętko z niego wyniść, i o- 
wizem bołałbyś na to, że z niego odchodźifz, uważając, iak 
mało w Cnotę i umartwienie opatrzony Z niego wychodźifz. 
| Przeto S. Francifzek Borgiafz zwykł był mawiać, że owi, któ- 
| my prętko z Nowicyatu wyniść pragną, albo śię z tego we- 
| fla, że wychodzą , iawnie pokazuią , że tego nie dofzli, ani 
tozumieią, iak wielka ieft potrzeba, żeby dobrze pic z 

tą 


| 


Beci: 14. 
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334, [Piele zawijło na dobrym używaniu czafićm Nomie: | 
tąd wychodźiii ; do tego pokazuią , że mało dbaią o dalfis 
drogę kiezy tego nie uważaią Że nie opatrzeni, i według | 
potrzeby nie maiąc, czymby $ię na potym'ipośilali , z Nowicya 
tu wychodźą. O iako rozumiał S, Ociec nafz, żesmy mieli 
zboząceni w duchu, i dobrze wyświczeni z Nowicyatu wy: 
chodźić! to bowiem że tak rozumiał, wyrażił w Konftytu 
cyach: bo ponieważ Nowicyufzom dwie lecie proby i doświad. | 
czenia naznaczył, aby przez nie tak usiłowali o poftgpek, ża: 
by żadńych innych ksiażek nie czytali , żadnemi się innemi | 
naukami niebawili, tylko wprawowaniem sig w więkfze co 
raz siebie zaprzenie, i wydawaniem się na nabywanie Cnot, | 
i więkfzey co raz olkonałości.-- Trzyma tak o nich, że 
Nowieyatu wychodzą tak ducha pełni i gorący, tak miłuią. 
cy umartwienie 1 uwagę, tak fkłonni do Modlitwy i rzeczy | 
Duchownych, że rozumie , iż wędźidła potrzebują. Przeto | 
ich pilno upomina, Ç 4. p Conflit: c. 4, $2 ) aby; gdy ich do 
Kollegiow pofyłaią , pierwfzą owg gorącość pod czas nauk | 
nie co hamowali, i miarkowali i z modlitwy i umartwienią 
nieco: usilnośći opufzczali « * Tak tedy trzyma S. nafz Odie 
Że Nowicyufzowie tak oświeceni 1 obiaśnieni poznawaniem | 
Pana BOGA, z tak wielką świata pogardą, tak pobożni | | 
meboźni, tak wewnątrz przychylni do rzeczy Duchownych | 
z Nowicy«u wychodzą; Ze rozumie, iż takiego upomnienia 
1 przeftrogi niepotrzebuią, / Takim ty fłaray się „ żebyś z nie 
go wychodżił , a czas ów tak drogi na dobre obracay , boć po 
dobno wcałym życiu  ktoreę zolłaje, podobny pozwolony nie 
będzie, zebys mózł w duchu polłępowąć s-i nabywać „: zbie: 
rac bozastwa Dachoyne, Mie dopulzczay, żebyć biz po 
żytku upływałt, mie trać ijednego jeze momentu, Nie utra: | 
cay. dnia dobrego, A cząjłka dobrego daru niechay cig- mie mi | 
ja. i 


Jedno z więkf(zych dobradżieyftw s któremi „Pan. owych 
oblarzać raczy, których w kyitaącym.i młodym więku way: | 
wa do Zakonu , iet owo , ( zą ktore też wielkie mu dźięki od 

: ZO: dawac 
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dawać trzeba ) Że ten wiek do Cnot, i przyjmowania Zakon- 
g| ney,karnośći ieft nayzzodnieyfzy , i nayfpofobnieyfzy , Jako 
r bowiem drzewko na początku poki ieft młode „ łacno nachy- 
li lié i nakłonić możefz, żeby. za czafem w piękne i wyfokie 
drzewo wyrofło lecz ieżeli mu wolno rosé dopusćifz, zdy 
| krzywo i {zpetnie w drzewo wyrośćie , łaeniey ie złamiefz, 
| niż go nachylifz i naprotłuiefz , i takie iuż zawfge zofłanie: 
tak facno każdego w młodym wieku do Cnoty nakłonić, i 
ni| w dobre w prawować „ do którego, kiedy z młodu przywy- 
o | knie, i na potym łatwe mu będzie, i wnim zawfze trwać be- 
i | dzie i wytrwa. Jeżeli wełna profła iefzcze nie tkana, be- 
u| dzie farbą napufzczona , farby , która się w niç w poiła, nigdy 
a | nietraci, Z tąd S. Hieronim: Kro do piermfżey białości przy: 
| miedzie fukno fzarlatne utkane z mweny, farig [zarlatną ufarkm 
| maney? I Horatius: Czego sig świeża fkorupa napije, tego z sies 
do | bie mowią długo wydawać będźie. Z tego też chwali Pifmo S. 
 Króła Jozyafza, że od dźiećińftwa począł śię mieć do Pana 
ia | BOGA: Gdy iefzcze był chlopięciem , począł faukać BOGA, Oyca [wos 
iego Dawida. j 
m | — Pifze Humbertus y Maż znaczney Swiątobliwosci, Generał 
j | Oycòw Dominikanów , że Zakonnik ieden w kilka dni po śmier- 
dt | Gpokazał się drugiemu Zakonnikowi Towarzyfzowi fwemu, 
lia | Miebiefką światłością iaśnieiący , i z komorki go wywoławfży, 
ie | Wielką mu gromadę ludźi w białe fzaty przybranych pokazał, 
jo | afnośćią ozdobionych 5 którzy iakieś piękne krzyże na ramionach 
nie | niofący na wzor odprawuiących fupplikacye , do Nieba pośpie- 
ie | zali w krótce potym pokazał mn inną procefsyą daleko świe. 
joe | Wieyfzą i pigknieyfzą , wfzyfcy którzy w niey fzli, Krzyż bare 
ra. |% drogi i swietny w ręku, nie na ramionach iako pierwsi, nie" 
me |: na koniec pokazał mu i trzecią procefsyą bez porównania 
Pięknieyfzą nad pierwfze dwie, Krzyże tey gromady pięknością 
ch |lozdobą , pierwizych owych Krzyże przechodźiły, inię nieśli 
ży: | 6h fami ani na ramionach, ani w ręku, ale każdy mi.ł wodzą 
od: Anioła, który go prowadźił, i nioił Krzyż przed nim, każdy 
© zas 
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136 Dicle zawijło na dobrym używaniu czafu m Nowic: 
zaś za {wym Aniołem fzedł z wefelem i radością.  Zadźiwił się| - 
ma to widzenie Zakonnik , i prosił owego Towarzyfza , któryj 
mu ie pokazał , coby to znaczyło? odpowiedział mu nie miefzka:| 
iąc: że pierwsi, którzy Krzyże na ramionach nieśli, fą owi) 
którzy w podefzłym wieku witąpili do Zakonu. _ Drudzy, któ. 
rzy ie w ręku nieśli, {ą owi, którzy w młodym wieku wltąpili| 
do Zakonu.  Ofłatni na koniec którzy {zli tak wefoło i chyb.) 
ko „,fą owi, którzy w dźiećinnym wieku zaczęli życie Zakonnej 
swiat pożegnawfzy. 


O proftey i fzczerey intencyt; 
którą trzeba, żebyśmy w fpra- 
! wach mieli. 


ROZDZIAŁ L 


Naprzód w fpramach nafzych trzeba się 
firzedz próżney chwały. = ` 


lczego nam tak pilno w Kohfłytucyach iRegułach nafzych naa 
„Nysie zalecaią, powtarzają ; i nabijaią „iako żebyśmy Się pilaie się 

= dłaral o profłą intencyą we wfzytkich fprawach nafzych: Bra 

| dh tey bowiem przyczyny, mało nie na każdey kartce alba Rev ` 

/ gole powtarzają owe fłowa: Na migkfzą chwałę BOZA ; albo 

| (cotoż famo ieft ) maige oko zamfze na migkjzą fiužbe: BOZĄ. 

| Tak głęboko: S. Ociec-nalz tç żądzą więkfzey czói i chwały Bo” 
Zey w {ercu Twoim miał wyrażoną i wyryfowaną , przeto też 
włzytkie {prawy fwoie przyzwyczaił się na ten koniee odprawo. 

| Wać, dlatego ią tak częfło i fowem i pifmem powtarzały 
Albowiem czego pełną m ferc, to ufia jłowy myrażaią, mówi $. Ewan- Mottbeż: 
gelia, To zawfze było iego godła + to wizytkich fpraw iepo 1a, 34- 

|. dufza niciąko i życie, jako świadczy Hiftorya iega żywota. ne 

"n UB S s tey 


az? Próżnej: maty wyfiw: egoć sig pciyzodba. 
icy przyczyny tufznie przy Qbrazie, jego pitza: Na m-ghfżą chwah 
BCZĄ. Tokerbiego, to napis; to Lato, w tym Się pa koniec zaf 
wieraią wfzytkie iego odważne dzieła jako w iedno zebrane, tak, | 
że na jego chwałę 1 zalecenie, nad te kilka fów, więcey być nic 
obrocone nie może. _ Toinafzym herbem byc ma, to napifem to 
godłem, żebysmy iako prawdżiwi i dobrzy Synowie Qycu N. we 
Sre byli podcbnemi. > z af 
gytencya L niebez przyczyny to nam zaleca: bo wizylłek nafz poftępek, | 
ieftokiem j zbior IDofkonałośći zawiśł w fprawach, które nam czynić po 
dulzy, ryz.ba, A im te bydą lepfze i dofkonalfze, tym i my leplzemi by- 
dźiemy i dofkonalfzemi. Tym ześ więcey fprawy nafze mieć 
będą dobroci i Dofkonałośći, im. proftfza i czyftfza będzie in- 
tencya nafza; i koniec ich wyżfzy i dofkonal'zy. To bo- 
wiem daie Aprawom, żeby dobre były , według»iłów Chryftu- 
Matthei (owych w, Ewangelii: „S$ mieca cidla twożego , iefł oko tmoie. ieželi 
6.12 Jedy oko tmvie będźie fzczere , mfzytko ciało tmoie smictne będzię, | 
jeżeli ząś oko imcie złe będźie, wf(zytko Ciało moie. ciemne będzie. 
Przeż oko na tym mieyfeu Święci rozumieią intencyą ; lako tę, 
która upatruie i poprzedza to, co chce czynić, do tego myśli 
ferce obracaiąc: przez Ciało zas, famę fprawę rozumicią , któta 
zaraz idźie za intencyą , lako całe ćiało idźie „ dokąd ie oczy 
prowadzą. _ Mówi tedy Pan: że {prawy wizyftkę mają świa: 
 tłośći iafność odintencyi, Którą mamy ; a ieżeli koniec i in- 
` tencya {prawy będźie dobra, dobva też i fpfawa będźie, jeżeli 
zaś zła, i fprawa zła będźie ieżehń na koniec, będźie koniec 
wytoki i dofkonały , taka będźie i fprawas > © tym też znać 
| Romonor: daie S. Paweł Apolłoł , kiedy mówi: Jeżeli korzeń święty, i ga: | 
11. 16. łężie; to ieft, iaki będźie korzeń, takie będźiesi drzewo, io 
sań korzji WOCE iego; z drzewa bowiem zły: korzeń maiącego , iakiego | 
i funda siç innego owocu fpodżiewać możemy, tylko robaczego, i nie” 
Sayko. fimacznego? Lecz ieżeli korzeń zdrowy będźie i dobry, 'dobrć | 
też i drzewo będźie„ i dobre owoce dawac będzie : tak fpraw 
dobroć i dofkonałość na famey fzczerośći intencyi , która jeft 
nieiako korzeniem ; należy ; ta im czyfłlza będźie, i nic przy“ 
> : mic- 


| 
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miefżanego nie maiąca , tym {prawy lepfze będą 1 dofkonalf 


8 Grzegorz na owe fława Joba £ Na czym pofławki jep. (asugrunto 


wine ) pifząc mówi ; Jako całego materyainego budynku gmach 


ną niektórych gig wspiera filarach, te zaś na (woich podftaw 
kach i podporach; tak wfzyltke życie Duchowne wipiera śię 
na Cnotach, Cnoty zaś fame na fzęzerey i.proltey (erca intencyi 
zafadzaią Się. 
Zebyśmy: za$ w tey rzeczy profto i porządnie poftępowali, 
naprzód o złym końcu , którego w fprawacb nafzych ehronić śię 
mmy, żebyśmy ich dla prążney „chwały , albo innych wzglę- 
dów ludzkich nie czynili , mówić będziemy ; A potym o dobrym 


4 proltym końcu, iintencyt, *z Jaką mają być odprawowane, 


nauki przelożemy. Naprzód howiem potrzeba, żebyśmy złego 
uchodzili , toż dopiero «ca dobrezo «czynić mamy wedlug fów 


Proroka: chodź zlego, d czyń dobre. ` Wfzyfcy zaś Swięci iedno= 


llaynym zdaniem. nas upominaią , żebyśmy się prożney chwały 
naybarziey ftrzegli , bo ona ieft jako zdradliwy , a fubtełny zło- 
dziey , który na mieoftrożnych napadać, i nam dobre uczynki 


` zwykł. odbierać , % tak taiemnie 3 zdrailiwie wkradaśsię do du- 


lzy, żeczęfło prędzey niż go poftrzeżómy i poczuiemy, nas 


Pfał: 3%, 
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Próżne y 
chwafy 
ftczeżś iga 


f s. pk | 2 z. $ Cap: T tas, 
„di iodźiera. _$. Grzegorz próżną<chwałe przyrównysga dopio t e 


laiemnego rozboyhika , Który przyláczaiąc się dotpodrożnego, ©. 13 


Mama, że też ma drogę, co ion, a potym gdy podróżny 
tozumie się: być beśpiecznym , i o miebespieczeńitwie nienie 
mysli. odbiera mu i rzeczy i życie. * Przyznawam się w pra- 
wdzie ( mówi ten S. Papież ) kiedy *rozbieram pierw(z4 <moię 
intencyą „ któram fobie Założył , maine te:KGiegi pifać, zda mi-śię 


| żem tę pracą przyiał , abym Się tyłka iednemu Panu BOGU 


podobał; kiedym iednak w itey pracy poftępowaf, znaydwięs 


= | zegdym śię nie poftrzegł., tak śię adradliwie 1 talemnie w kra 


; | dłaządza podobania się ludziom, 4 próżne niejakie. wtym upa: 


dobanie isućiecha , Żê niewiem, iakim fpofohem, i którą Się 
drogą wemkneła ; toiódnak widzę, że ta praca, gdym inż w 


Cap: uig 
SMITAle 


tity dalcy polapit „od tego prochu i plewy próżnośćinie ieft tak 


ać 2 czyta 


x40 © fekodach z prsżney chwały gochodzących. 


ezyfła, iko kiedym ią z poczatku zaęzynał: wiem, Żem ią f 


dobrą intencyą , i żądzą famemu fźczerze Panu BOGU poccbania |. 


śię z początku pifąć zaczał, a terez podtraegam , Że tak czyfła 
i wyłlłała nie ieft , ijako gdym ią poczynał. To (mówi) nam się 


tu przytrafia , co iedzęcym : jesc bowiem poczynamy 2 potrze” | 


by wama igłodu; tak zaś fubtelnie obżaritwo i ro 
fko 


ofz napotym się w myka; że cośmy poczęli z potrzeby do za | 


chowania i wyżywienia, i zatrzymania zycia, ro potym od 


prawniemy i kończemy z ućicchy , rofkofzy i fmaku.  Takw| 
tym Zakonnym Stanie , częfto {am urząd Kaznodzie pfki„ albo | 


inny podobny, poczynamy wprawdżie z-intencyą wipomogania 


Dufż , potym iednak w myka się próżność , że fzukamy, żebyśmy | 


śię ludźiom podobali , dopadzali, i od nich byli poważani , i m 


wielkich miani i chwalenie Jezeli zas nie będźie tych przynęt | 


i zyfku, za czafem w nim leniwo, a'przynamniey nie ochoczo 
i nie radźi pafiępować będziemy. 


ROZDZIAŁ II 


W czym zamifła złość prożney chwały. |. 


próżna J Łóść tego wyfłępku w tym śię właśnie zawiera, że człowiek | 


(o ie 


chwała. 


3.17. Apoltoła: Samemu BOGU cześć i chwała: i że iey drugiemu dawać 


Tea: nie dam drugiemu. Przeto Auguftyn S.tak mówi do Pana BOGA: 


42. 3. 
Solilogs: Kzokolmiek chce być ckmalony z tego, co ief darem Twoim, i %| 
s tg sego dobrego, które czyni; nie imviey, ale fmoiey chmaty feuka; | 

|| ten ieft złedźiey i rozboynik, i djabiu podobny » który chciai wykraść | 
asy chwałę Tmoię. We wfzytkich fprawach Bożych, dwoie up% | 
żytek nalz, trować trzeba; Naprzód owoc i pożytek , potym cześć i rA 


próżną chwałę miłulący , siebie przez niç wynosić chce, 3 | 
3. Timor: | część fwoię , co famemu Panu BOGU właśnie należy, wedle | 


tu my m ma. mię sd Ka (CJ A. AJ: a, CA ZS ie t A ah M W OBU a AJ, PA mA, oa 


niechce , ale ią fobie zachowuie , wedle Izaiafza : Ckmały moit} | 


= 


Eo simy | RMA m 


i Rzemieślnik cła niey byf chwalony, poważany, I czczony, 
Sporządził tedy Pan BOG, ichce'zcby tak była; aby w tym 
żywocie wfzyftek pożytek fpraw ludzkich obracał się na czła- 
wieka, a wfzyltka chwała na siebie jednego, W fzyfike dla sie- 
bie famego uczynił Pan BOG: i na innym mieyfcu Stworzył Pan 
mjzyjikie Narody na chwałę, Imie, i feme fmcie. Przeto też wfzyt- 


Czesci I. Księgi III. Rozdliał TI. : ar, 
$ p sę iraaaa + ro ialt zehy f- 7 € 3 
kz tych fpraw wynikałącą ; to ieft, “zeby fam roboty Sprawca EPa 


Prower: 
16. 4, 
Deuter: 
26. F8, 


kie itworzenia mądrość iega, dobioc'i epatrzność  ufławicz- 7/18. 2, 


nie nam opowiadają , i ogłafzaią. Dla tego też Pifmo S. ry, 


mówi : że Niebo i źiemia pełne ją Chmwałyiego. “Gdy tedy kto z do- 
brych uczynków fzuka chwały i czci u ludźi, wywraca ów 
porządek , który Pan BOG położył, w dobrych uczynkach, 
i BOGU czyni krzywdę, kiedy chce, żeby ludźie, którzy= 
by zawfze chwałą Bofką i czcią zabawiać się mieli, bawili 
śię na ogłafzaniu i poważaniu iego famego „ kiedy oraz chce, 
i oto Się fłara , aby ludzkie ferca od BOGA fiworzone na to, 
zeby były iako naczynia, któreby ekwałę i cześć BOZĄ żą- 
dzą iey napełnione ogłafzały , a on pragnie „ żeby iego iednego 
czcią i poważaniem były napełnione.  Toć ieft ferca ludźkie 
BOGU wykradać , i one z włafnego domu i miefzkania nieiako 
Wyganiać.  Któraż tedy wieękfza nieprawość znaleść się może» 
lako i cześć BOGU, i ferca ludzkie wykradać? A mówić wpraw- 


, dzie ufty , aby na iednego BOGA poglądały, a w umyśle i fer- 


cu chcieć, aby oczy fwe od BOGA odwracaiąc „ na Siebie ie 


| obracały? Prawdźiwie pokorny , niechce żyć w fercu żadnego 


ftworzenia, ale w famym BOGU 3 ani żeby nań kto wfpominał, 
tylko famego BOGA, ani żeby ludźie o nim gadali, ale aby w 
uach wfzytkich ieden Pan BOG przeftawał, i żeby go na ko- 
niec wfzyfcy famego do ferca przyjmowali, i w nim zawfze Za- 
trzęmywali. = 

Złość tego wyfłępku i ćiężkość ; z tego się podobieńftwa i 
Porównania iaśnie pokaże: Gdyby śię iaka niewiafła męża ma- 


i% 6. 3. 


Prawdśi: 
wa i dos 
fkonała 
pokora. 


Prożneg 
chwały 
złość z 


Wea ; piękrzyła i ftroiła , żeby śię procz męża (wego innemn po- poż 


a, widzi każdy, iak wklkaby tym fpofobem mężowi fwe- 
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mu krzywdę czyniła z tak kto {prawy dobre , które fä tako niela.] 
kie. ftroie , któremi du(zę nafzę zdobiemy , 1 zńaczuą czyniemy,| 


czyni dła rego eby się innemu oprocz Pana BOGA podobał, 


który dufże tego ieit. Obluhieńcem, czyni: mu wielką krzywdę, 
Pomyśl do tego, jakby to rzecz fzpetna była i zełżywa, gdybyj, 


kto tzłachetny siebie dła tego wielce ważył, Że małą i lekką pra 
©% padiął dla Krola jakiegos któryby dla niego pierwey wdał sigi 
a wielkie niekośpieczeńikwo nielławy , i przypadków rozma | 
;tych? Jakąby mu to nieffawę iednało, gdyby się przed innemi 
chlubit dla tey nikczemney i dźiedinney {prawy „ dla Króla pod. | 


J 


jlętey? viakoby to wfzyfty za rzecz niefłufzną i niegodną poczyta: | 


M? Zwłafzcza gdyby Król bez żadney Jego pomacy i przykłada: | 


ia Się to-wfzytke (prawił, iwfzytkę tę pracę łożył? A zaś on 
„rzecz maleńką , którąby ów zrobił, nie inaczey, tylko z wielką | 
„Króla pomocą, łafką, powodem i wielkiemi przedrym zachę- 
cony dobrodźieyftwy „ ktore i potym otrzymał ; onęby dła Króla 
uczynił.'' Każdą z tych rzecz każdy z nas do siebie ftofować | 
może , A żehyśmy śię zawiłydziłi , «częścią > «że dła tego- co czy: | 


dR 
w 
u 
Ai 
bo 


wi 


lu 


niemy , fami śię wielce ważemy:, a przeta nifzezelemy, 5: Czę: bu 


ścią; a to barźiey , że dła {prawy iakiey famisśig. ehełpiemy,! 
przed innemi chlubiemy ; 4 gdybysmy; uważali, co dla nas Paa | 


BOG uczynił, a co też my dla niego winniśmy czynić s ito wzi: | m 


iemnie poròwnali, witydzićbyśmy śię musich , że tak mało robie”. 
my « KOR OBazi = CREEK E 

i Swięći kładą to miedzy owemi :siedmią wyfłepkami , które poii 
fpolicie zowią śmiertelnemi, lubo włafniey głównemi się naty 


„walą , że fą innych wyltępków nielako głowami i początkami | sig 


Inni .wprawdźie.ośm wylłępków głównych liczą, iako Clima | 
cus ( de vana gloria ) i pierwfzy' być mienią pychę drug] 
próżną. chwałę « alę-pofpolite « SS. żdanie ód, Kasctoła: przy” | 


ie „ tylko; śiedm «wyftępków głownych. liczy, z ktorych piet 


“wizy być mieni; prozna: chwałę S.. Thomafz; -zis pychę] 


y pa a. 9 N c 


wfzytkich siedmia zrzódłem ikorzeniem , według Bawon 


ssa _ Początek mfzelkiego grzechu tefi pycha. 


I z tąd śię pokazuie złość tego swy (topiku: z że Theologowie, | 
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O [zkodzie , którą prožna chwala z fobg 
prowadzi. > 
Ak wielką fzkodę wyftępek próżney chwały z fobą prowadźi; 


Dianie; nam pokazuie Odkupiciel w Ewangelii temi fowy: 
Patrźcie , żebyście (prawiedliwości wafzey nie czynili przed ludźmi, 


| ażebyscie od hich wmidźiani byli , śnaczey zabiaty mieć nie będziecie 
 uQjca mafzego ktory iefł m Niebiesiech. _ Nie nasladuycie Fä- 


X 


F.Chryftus 
iak nas od: 
raza odczci 
pragnienia? 


Mattb. Fe 


p o "RE= Fob:c.8.r3 
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144 O fikodach, z próżney chwały pochodzących. ; 
Niebiefkie , za to odrobiny momy przemżjaiączy fzuka. Rtóreż więk, 
fze ofzukanie i głupitwo znaleść śig 1 pomyślić może , iaka| 
wiele pracować, wiele dob'ych uczyńków czynić, a potym 
żaduey zapłaty nie znaydowac? Q tym znać daie Prorok Aqgge. 
ufz , mówiąc : PBołożcie ferca mafze nad drogami mafzemi, mieleścię 
posiali, á małoście zebrali ; iedliście , d nie maścaliscie się, fi) 


“scie, d nie napoiliscie śię; okryiście sig d nie zagrzaliście sig , d któ 


„zapłaty pożbieraf, wolożył ie m morek dźliramy, Te oltatnie Howa 
inni czytaią:  /Płożył ie w beczkę przedźiuramioną, w którą gdyby 
kto wino „ albo inny trunek lat, tożby czynił, iako y gdyby go 
na ziemię wylewa : tak, kto chwyta próżną chwałę , traći, co 
zylkał , pluie, co zrobił : bo zyfk i fzkodę wefpół na iedagmże 


fiopniu przez próżnąchwałę (tawi.  Ifaie 55. 2. mówi Prorok | 


Przeczodważacie frebro nie za chleb, á prace mafze , nie za wafycenie! 


‘Ponieważ tedy to robicie, te prace podeymuiećie, pot lejt| 


ie; tymże (pofobem robcie, żebyście z mich iaki pożytek odnieśli, 


Conpisut; NiE Zobysćje. go cale ftraćiki. 


M 


r 


onach: Troiaką {zkodę w tym upatruie s. Bazyli , którą nam wylty | 


Sap: 11. nek prożney chwały przynosi.. Piermfza ieft, że ona nas przy 
róża wodzi, abysmy Ciało nafze pracami i dobremi uczynkam: przy: | 


«chwała %. $ CR POCZ E s $ Z Ń 
3.daróuie Cierali, trapil, i ośłabiali. /Złóra, że nas pozbawia uczynków 


s 


- dobrych , któresmy uczynili , kiedy nam odeymuie zapłatę w [zek 
wy. KĄ „ 1 nagrodę. Nie czyni wpramdźie ten my/iępek, (mówi S. Bazyli) 


źlera. Żebyśmy nic pracy nie podeymowali, Ç aniby to. rzecz była tak <igfzka, | 
ê fzkodę przynofząca, być pozbawionym nagrody , kiedyby żadna pra | 
ca-nie poprzedźiła ) to ięfuka , że czeka, poki Sig nie jpracuiemy | 


nie: zapociemy czyniąc dobre uczyńki , tož dopiero ona nam mydżiera nt 


grode sista, « cośmy: zafłużyli, miemal z rętu mydźiera. Dla tego] 


to famo przytównywa do rozboynika; na zaladzce utaionego, | 


czekaiącego , poki oktęt kozatemi kupiami naładowany na brzej 


gu nie ftanie, toż dopiero nań nacieraiącego ; nie nacierają bo: 
wiem morfey: rozboyniey na okłęt , kiedy próżny od brzegu od: 


bija. aby zkąd inąd towary przyprowadził, ale cze kaią ; poki 
olóiężony. i napełniony powròćie © Tak piekielna owa-łupie| 


upr Cay 
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O fzkodach, z próźney chwały pochodzących. 146. 
ca , próżna chwała upatruie, kiedy mamy .zbior dobrych u- 
czyńków, w ten czas nas edżiera i łupi. I nie ma dofyć, Ze 
tam wydźiera zapłatę i nagrodę, ale nad to o Trzecią izkodę 
pizyprawuie „, że miafło nagrody i korony przywodzi nas „że na 
karanie i męki zafługuiemy, Dobre bowiem we złe, cnota w 
wyiłępek się przemienia dla próżnego i złego końca , który mu 
zamierzatz: 4 tak z dobrego nasienia zły owoc odbieralz, a czym 
mogłes zalłużyć i otrzymać Niebiefkie wefele i zapłatę, przez to 
zafiuguiefz na karanie i męki. A to wfzytko fprawuie próżna 
chwała tak łagodnie, fodko, i pokrycie, że dla tak wielkiey fzko- 
dy, którą przynosi, nie tylko się człowiek nie fmući ani trapi, 
ale też z niey cznie ućiechę, która mu tak barzo fmakuie, że cho- 
Ciaż mu ieśnie będżie dowiedżiono, ifam nie mniey iasnie wi- 
dži, że przez nie wfzyftkę pobożność traci, tak go iednak ludz. 


kiey. pochwały i głafkania niejaki gieś napada, że oney iedney zda 


Się pragnąć , i od niey być z rozumu wywiedźiony, i omamio- 
ny, i 
` Przeto S. Bazyli ptóżną chwałę nazywa fłodką rzeczy Du- Iłiścw. 
chownych łupieżcą , przyjemnym dufz nafzych nieprzyjacielem. ch wata 
Z tąd to jeft, ( mówi ) że ten wyfłępek tak wielu fiodkośćią i zodobua 
piefzczotami, które w fobieszawiera, zachęca i usidla. Mają zeyciż łe. 
bowiem za cos fłodkiego ludzką chwalę, którzy sig wa niey nie znają, 
dla tego ćibarziey niż inni ofzukani bywają. Swiety Bernard Serm:6. Ja- 
tak mówi; Boy sig firzaly lekko leci, lekko przebija, ale mówię tobie, Qui i 
nie lekką zadaje rang, prgtko zabija, ta firzala iefi prožna ckmala, tat, Sic. 
rr ona profzkiem fubtelnym i drobnym, ale jadu natężonego 
pełnym. | 

Pifzo Surius w żywocie $. Pachomiufza: że gdy zasiadł z in- 
nemi poważnćmi Mnichami na pewnym mieyfcu Klafztoru; a- 


liści jeden z Mnichów przyniofł dwie małe rogoży, które tego 


dnia utkał, i one blfko komorki. fwojey, na przekiw Swiętemu 
Pachomiu'zowi położył. żeby je mógł wcześnie widżieć, rozu- 
miejąc, że go dla plnośći pocliwali; że, lubo z przepifu Reguły, 

T każdy 


. Karanie 
prowadza, 


* każdy co dźień jednę rogożą utkać był winien, on jednak dwie 
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utkał tego dnia.  Zrozumiawfzy Mąż Święty, że to on dla prò- 
żnsy chwały uczynił, rzekł do Qyców przy fobie s'edzących z 


wzdychaniem i żalem wielkim; Patrzcie profzę na Brata tego, który | 


od początku dnia, aż poźno w noc robimfzy i potniawfzy, wfzyfikg pracą | 


C'ęfzka za (700 


prożoa 
chwałę 
pokuta: 


Prdżna 
chwala 
na kogo 
Bdybie: 


ję djablis oddat, ludzkie mniemanie przenojząc nad chwalę Bozą. Te- 
go tedy doślebie zawoławfzy, oftro ftrotował, i kazaf mu za po- 


kutę, Żeby, gdy się Bracia zeydą na modlitwę, on też wizedł | 


dwie rogoży na ramionach niofac, i głośno mówił: Oscowie i Bra- 
ćia moi naymilsi, modlcie Się profzę do Pana Boga za mnie ngdznego grze- 
fonika, aby sig nadęmną zmitował, gem więcey te dnie rogoży ważył, 
niźli Królefiwo Niebiefkie. 
da śię aby jedli, on dwi 
cały ftot w puł Refektarza, A nie tu koniec pokuty, kazo? go 
potym w jedney komorce zamknąć, i żeby go nikt nie nawie: 
dzał, ale żeby tam fam jeden przez miesięcy pi é przetrwał, -ani 
mu chciał co innego dać za pokarm, tylko Edy chleb i wodę 
fol przydawfzy; nad to: żeby tam co dzień dwie rogoży utkal, 


- nie nie iadfzy, tak, żeby go nikt nie widżiał. Z tego .poftępku” 


na pożytek nafz dochodźić i zrozumieć możemy, jak Cigizkim ka: 


aniem ftarzy owi Qycowie lekkie przewinienia karali; jako też, | 


z jaką pokorą i cierpliwością takie karania poddani przyimował, 


i jak wielki z niego pożytek odnosili, e 

ROZDZIAŁ IV. 
Pokufa próżney chwały, nie tylko poczynają: 
cych, ale też w cnocie pofłępujących napada. 


Więty Cypryan 0 owey pokusie, którą fzatan Panu JEZUSO- 

WI druga zarzucił, kiedy poftawiwfzy go na ganku Kościel: 

nym;mowił: Feäslis iefi Syn Boży kusé Sig na doł, (Matih: 4 6) 
pr 


Prżykazał nad to, eby, gdy Bracia zey- | 
e rogoży na ramionach mając, ftał przez | 


u __S%m_ 2" FTE A 
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„chodzą o niebefpieczeńfiwo, którym gdy długo żeglowali, i, 


Kto śię naybáržiey ma bać próźncy chmały. Y47 
ifząc, zawołał i rzekł: O brzydka złości djabeljka! Rozumiał zło- 
śliwy, że którego obżarftwo nie zwyciężyło, miała go zwyciężyć 
próżna chwała: dla tego chce go namówić, aby począł latać po 
powietrzu, żeby tak wlzyftkiemu ludowi widok z siebie uczynił, 
ipodź.wienie. Rozumiał, że mu śię tak fzczęsliwie powiedźie 
fprawa z Chryftufem Panem, jako śę przedtym z innemi powio- 
dta; wiedźiał z deświadczenia, i częfło doznał, ( mówi S. Cypry- 
an) że, których innemi pokufami zwyciężyć nie mogł, pokufą 
próżncy chwały i pychy zwyciężył; i dla tego, że nie wfkórał 
pzez pokufę obżarftwa, udał śię do próżney chwały, jako-do o- 
ftrzeyfzey, i do zwyćiężenia trudnieyfzey. Nie łacno bowiem 
ielt Ç przydaje tenże Święty ) nie ćiefzyć się z pochwały i gła- 
fkania ludzkiego.  Jakobarzo mało takich, którzyby wdzięcznie 
przyjmowali, gdy o nich źle mówią, i zelżywość im czynią, tak 
też barzo rzadcy śię znaydują, którzyby mile nie przyimowali, 
kiedy ich chwalą. Z czego śię pokazuje, że ta pokufa próżney 
chwały nie famym tylko ieft poczynającym, i Nowicyufzom wła. 
fna, ale też Weteranom, i owym, którzy usiłują o dofkonałośćj 
i owfzem tym ieft barźiey włafna. <a 
_ Święty Nilus Opat, niegdy Uczeń S. Jana Chryzofłoma, pilze: De inter 
iż fłarzy owi Qycowie wiele doświadczenia mający, inzczey Ćwi- odb 
czyli i wprawowali Nowieyufzów, i nieświadomych, inaczey We- crant in 
teranów 1 rośleyfzych. Nowicyufzów uczyli, aby śię ufławicznie a 
ćwiczy.i w miernośći i powśćiągliwośći we wizyftkim, kto bo- 14 Yan: 
wiem da się raz obżarftwu zwyćiężyć, i w bok pociągnąć, o tym 
twierdzili: że-go nicczyfłość nie trudno zdradzić może, kto bo- 
wiem fłab(zemu nieprzyjaćielowi oprzeć Się nie może, á jako Się 
oprze potężnieyfzemuł  Starfzych zaś upominali ż:by raz po raz 
walczyli z próżną chwała i pychą, im nayw'ęcey mogą, i przeć w 
nim z wizelką śię uśilnoś ja uzbrajali. Jako po morzu. żeglujący Próżna 
naypilniey się ftrzega, żeby blifko portu nie byl wpędzeni a 
fkate, abo piafek: częfto bowiem widźiemy,. Že owi u portu pa nośćia. przy 
ZCZĘ- ladźie á prò- 
T2 s.ie 


m 


żno śię 
Ghefpiacy; 
żeft iak fod- 
ka dźiura- 
Wa 
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śċie i wiatry fłużyły: tak wielu barzo którzy wfzyfek -bieg 


żywota mieli fzczęśliwy, i którzy  fzczęśliwie w cenos; 
tach poltępowali, wlzyitkie nacierające pokufy -przemaga. | 


jąc i zwyćiężając, aż na końcu będąc blifkiemi portu, ufając prze: | 


jac» rzeto, że śię w pychę podnieśli, i niedbale siz (prawowali, 
ałosnie poginęli. Jako Qkrgt, który tak wiele morza przebyw- 
fzy, fzczelin nie nabył, ani $'ę zepfował, częfło na famym porcie 
ultaie, i tonie, toż $ię dźieje i z prożną chwałą; dla tego ją S wig- 


fzłym zwyćięttwom, i z wielkim barzo be! pisczeńftwem poczyna. | 
P poczy 


éi mądrze zowią, przy porcie nawałnością: Inni ją zes czynią | 


podobną człowiekowi, mającemu wprawdzie Okręt dobrze nała- 
dowany, i wfzelkiemi towarami opatrzony, ale go potym świ. 
drem dźiurawiącemu, przez którą dźiurę powoli wchodząca wo. 
da o zatonienie go przyprawuje, 

Ta tedy była przyczyna, czemu ftarzy owi Qycowie nie ro- 
fkazowali poczynającym i Nowicyufzom, aby się ftrzegli próżney 
chwały, Ze im się zdało, iź im tey ofitrożnośći naymniey potrze- 
ba; ktorzy bowiem z świata przychodzą z świeżemi ranami grze- 
chowemi, jęfzcze nie cale zgojonemi, mają wie'e, dla czego im 


śię uniżać i zawfłydzać potrzeba: przeto im raczey radzić trzeba, | 
ażeby się w powściągliwośći, pokucie, i zawftydzeniu siebie jak | 


naywięcey Ćwiczyli. Weteranom tedy, którzy winy młodoxći 
fwojey wielą łez, i długim wzdychaniem zgładzili, wielką życia 
furowośćią z Panem Bogiem się przejednali, 1 usilnie dotgd w 
cnotach śię Ćwiczyli, takie upomnienia potrzebne być rozumiem. 
Poczynający zaś, którzy cnot gruntownych nie mają, lecz jefzcze 

3 pełni namiętności, i złych fkłonnośći, którzy jefzcze nie do- 
{yć grzechów fwoich, i tego, że żyli nie pomniąe na Boga, opla- 
kali, żadney zgoła, żeby się przez próżną chwałę wynosili, i ow- 
fzem wielką żalu i wftydu mają przyczynę. Itakby być miała 
Potrzeba tedy, żeby się zawitydzali, i upokarzali owi, którzy ma- 

c barzo wiele, dła'czegoby pokornie o fobie trzymali, a dla je- 
wy rzeczy wydającćy śię, © którey rozumieją, że ją dobrze 

BIO. 


Kto się naybargiey ma bać próżney chwały 149 
zrobili, pyfznią się, i chlubią. O jak fzpetnie się zawodźziemy!. 


| Gdybyśmy aby jednemu wyligpkowi, abo niedofkonałości podłega- 
| Sayoy J p p 


li, na tymby dofyć było, żebyśmy śię gawfłydzalr i upokarzaliz 
żeby, bowiem co dobrym zwane było, trzeba, Zeby mu na niczym 
nie (chodziło; żeby zas miane było za złe, dofyć ieit, choćby mu 


| naczym jednym fckódź'ło. A zaś w nas przeć. wnym śię dźieje 
 fpotobsm: lubo śię w nas tak wisle złego i bigdów znayduje, je- 
| dnak nam na nich nie dotyć, żebysmy się upokarzelij a zas byle» 


śmy choć jedne rzecz mieli, która śię nam zda być dobra, na tym 


nam cofyć, abyśmy śię wynośili, i żebyśmy chcieli, aby nas inni 
 powazali, i za wielkich mieli. - Z tąd tedy złość próżney chwa- 


Y, i przewrótność jaśnie śię pokazuje, gdyż ona nikomu, jakiż- 


kolwiek jeft, nie przepuśći, i nikogo nie mija, na kogoby bez ża- 


dnego fundamentu i przyczyny nie napadła. Z tad S. Bernard 


. | ( De ord: vitæ, © morum inflit:) Ona iefi (rówi) w grzechu piermfza, 


aby nas zdradziła, w użarczce ofłażsia: to jeft, którą po wizyfłkim 
ta końcu zwojować potrzeba. Dla tego Bracia moi .( mówi Au. 
 guftyn S. J przećiw temu wyfłępkowi równie Się wfzyfcy uzbra- 


| Eymy, i na jego zwyciężenie jednofłaynym fercem nacieraymy, 


jako dochodzim że czynił Dawid, kiedy mówił: Odwróć oczy moje, 


Giby nie widziały próżności. 


| ROZDZIAŁ V. 
Od tego myflępku próżney chwały ofobliwie 


h, 


| frzedz się mają, którym 2 Urzędu należy o 


_ bliżnich mieć fiaranie. 
((Hociaż wfzyftkim należy, žeby czynili fiaranie, aby uchodźi- 


zali: którzy jednak albo z Urzędu nafzego, abo z Uftawy Za- 


li tego wylłępku próżney chwały, cośmy już obfzerniey poka- ae 
PASE 

źnich, bar 
kon- źicy maj 
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próżney OZ; í ASS na a2 s ć 

chwały, konney, powinnismy ftarać śię o zbawienie bliźnych, i do niego 
pomagac, pojedynkowa niejaka potrzeba do tego nas obowiązują 
abyśmy w tey mierze oftróżnie 1 opatrznie poltgpowali, Ponie 
waż bowiem nafze powinności i ufiugi fą barzo wyfokie, barzo jai 
fne, i całemu światu jawne; a im fa więkfze, i barźicy Dueho 
wne, tym z jedney ftrony więkfże ielt niebefpieczeńftwo, z dru 


giey, więk(zaby nafza wina była. gdybyśmy w nich nas femychi 

fzukali, í chwałę ludzką, i ławę chwyfali; z tegobyśtny stę „bof 

wiem wynośili i chlobili, co fam Pan Bog wielce waży, i fzacw| 
arów Duchownych. Przeto $. Ber 


tego, co czytamy u Qzeat 
d oai je odródili na Baala: z niego febię czyniąc, 
ły 


pil 


(t 
AT 


Do tego ftofuje S. Grzegorz ( Lib: 23. moral: e 17.) owe fowi| 


Nie iefieśmy, jako barzo riel 
mw Chryjiusi 


17. 
mówi) | 


Chdiwos 
chwały ie 
$affzowa- 
niem ffowa 
Bożego, 


- 


Ii 


Kto sig naybarźiey ma bać prožney ehmal? T3T 

po fpofob pfowania i fał(zowania Słowa Bożego ieit, który właśnie 

lol Fazy przedsiewźięćiu nafzemu, | Ta iett różnica prawego i praw- 

"| dźiwego męża od cudzołoźnika, że ów chce rodzić, i mieć fy- - 
JW) nów: ten zaś w cudzołóftwie famey tylko rofkofzy i uciechy fzu- z 
ho ka. Równym fpofobem, kto przez Słowo Boże 1 urząd, którego 
i pilnuje, nie tak fzuka, żeby Bogu rodźił Synów Duchownych, 

"(ten bowiem ieft koniec, na który ieft polłanowione, według fiów 

Apoltoła: Przez Emargelią jam wes urodźit ) jako fwoje rofkofzy, 1. Corint 
włafney uciechy, fławy, i okrzyków potpoliłwa; ten ma być po- * 13 
czytany za tałzującego Słowo Boże. la tey przyczyny Świę- 

8h ci Qycowie próżną chwałę, nieczyfłością Duchowną nazywają: dla  Prażną 
wielkiey rofkolzy, którą przy nośi, a ta tym ieft więkfza nad cie- pst, 
llna, im zacniey fza ieft Dufza, niżli ciało. Nie fałfzuymy té- gościa Da. 
dy Słowa Bożego, i nie innego we wfzyltkich pofugach nafzych chowną. 

| nie upatruymy, tylko fzczegulney czci, i chwały Bofkiego Maje- z 

| fom, według tego co fam Chryftus rzekł o fobie: fa nie fzukam oenn: B 
ümaly mojey, ale tego, który mig poftat, Qyca. 

7 Rzecz wiadomości godną, i chwalcbny poftepek, którego nam 

‘| zeba naśladować, o Joabie Wodzu Woyika Dawidowego, opo- 

ai wiada nam Pifmo Swiete: ( 2. Reg: 12. 29.) Ten, gdy Rabbat 

Stełeczne Miafto Ammonitów, w którym fam Krol, i przedni Pa- „Shwale- 
mowie Króleitwa zoftawali, obl żeniem woim tak scifnął. że.miał nek, ala. 
| zarzecz pewną, iż je miał otrzymać i opanować, wyfłał Pofów faey chwa- 
g| 19 Krola (wego Dawida, przez których go upewnił, oowym tak a». 
i | śiiym oblężeniu, i prosił, by czym prędzey przybył do Obozu, i 

s | na Miafto natarł, i onego dobył, tę poiłępku tego przyczynę da- 

y ) jąc: Zeby, gdybym ja Miafio Jpufłofzył, imieniu memu zwycięfimo przypie 

P% | fine nie było. T tak Się {tato Równą i my Panu Bogu we wfzyft- 

IZ: | kich {prawach i uługach nafzych wierność powinnismy, i nigdy 

nie chcieć, żeby pożytek, i Dufz nawrócenie, i fzczęśliwe {praw 


wa 


i powodzenie nam przypifane było, ale wfzyftko famemu Panu 
"| Bogu: Nie nam Panie, ńie nam, ale Imieniu twemu day chwałę. Same- p/al. 113: 


A mm Bogu, który miefzka w Nicbieśiech, wfzyftka chwała, nn 9. 
i od- 


a. 


"oddana; tak bowiem śpiewali Anjołowie: ( Luce 2.14. ) Chahi 


Przykład > 


S, Toma: 
iza. 
Surius. 


gi Swigtegó 
Ignacego. 


Serm: 14 
sm Pfal:90 
t3. 5 
Pierwfza 
pomoc; 
anać prò 


r 
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na myfokości Bogu. : ; 5 

Święty Tomafz z Akwinu (jakoświadczy Hifłorya żywoh/ 
jego ) przez całe życie nigdy tak nie był od próżney chwały na 
gabany, żeby przez nię w czym przewinił: niędy pióżnego upo 


dobania dla tak wielkiey mądrośći; dowóipu Anjchsiego, 1 ianychł 
darów; i faik Bolkich nie przypuśćił, ani się wynios. I 5więtego 


D 


Qyca nafzego Tznacego C jako w jezo żywocie czytamy) ( lib. 


cap:3.) przez wiele lat przed śmiercią, ani nawet lekka prozan 7 


chwały pokua nie zawionęła: Dufza bowiem jego tak była świa: 
tłośćią Niebiefką, którą był obdarzony, oświecona, i tak wielkie 
żyło w nim Siebie poznanie i pogarda, że Się żadnego wy ltępku| 
muiey nie bał, jako próżney chwały. Nam należy jego przykła 


SZATA) > 


du naśladować, i witydzić Się, i zapłonąć, że Się lada wiatrowi 


próżney chwały porywać dopufzczamy: A co będźie, kiedy w fo | 


bie obaczyfz ofobiiwą jaką naukę, żeś fawnym zaftał Kaznodźie. 

ja, że wielki czynifz w Dufzach pożytek? Co, kiedy dla tego od 
przednich Panów, Prałatów, i całego świata będźiefz miany 24) 
wielkiego, i wiławiony zoltaniefz? Trzeba tedy, żebyśmy przy: | 


wykli w rzeczach drobnych pochwały ludzkie, i wyfławiania lek- 


ce ważyć, i nie porufzać śię żadnemi względami ludzkiemi, że: | 


bom to potym w więkfzych, kiedy potrzeba będźie, czynie fo 
tra JĄ a RA > 


ROZDZIAŁ VL | 
-Przywodzą się kilka pomocy, przećiwko 
i prożney chwale. 


Q Wiety Bernard wykładajac ten Pfalmu 90. wierz: Po źmii i 
bazylifzku chodźić będźiefz, i podepcefz lma i fmoka: pokazuje; jako 
jedne z tych źwierząt zębami, drugie zawianiem, inne pami j 

rami fzkodzą, inne rykiem trwożą; tak fzatan choć EZ, 
i wfzyfł- 


= O „A P.T o R A m m 


srt As i ME] 


f wz 


ii 
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Pomocy przeciwko próźney chwale. ao > 
wfzyftkiemi temf fpofobami ludźiom zwykł fzkodzić, i tak wła- ZEE A 
fnośći źwierząt do różnych pokus i wyftępków, któremi na nas ty. 
naciera, ftofuje. Do Bazylifzka przyfłępując, tak mówi: O Ba- P'isiu se. 
zylifzku rzecz dżiwną i niefłychaną powiadają: że taki jad wey- zy, cap: 4. 
fzemem pufzcza na człowieka, iż go zabija: którą potym włafność 
do prożney chwały mądrze ftofuje, według owych fłów Pańikich: 


( matth: 6.) Patrzcie, żebyście (prawiedlimości wafzey wie czynili przed 


ludźmi, abyscie od nich widźiani byli: własnie, jakoby mówił: ftrzeż- „ . 

ra ja : ; ; : Próżna 
Cie śię od oczu Bazylifzka. To uwagi rzecz godna, że ( jakopo- chwafe. 
wiadają ) Bazylifzek owego tylko o smierć przyprawuje, którego jak Bazyli 
ón pierwfzy obaczy, lecz jeżeli go ty pierwizy obaczyfz, nie ty- Sa H 
loć zkody nie przynoši, ale też mówią: że fam zdycha od twego pofirzeżo. 
wzroku. - Tak ( powiada) od próżney chwały żaden inny nie gi- „papie, 
nie, tylko ci, którzy nie dowidzą, i fą niedbali, którzy pragną;że- peria 
by ona na nie weyrzała, a fami na nię oczu obracać niechcą, uwa. zabija. 
Żając, jak ieft prozna, zdradliwa, i niepożyteczna; gdyby bowiem 

tym (pofob:m na tego ptożney chwały bazylifzka naprzód poglądali, 

pewnieby ich nie zabijał.ani żadney fzkody przynośił,aleby go ía- 

mi cale zatłumili, i tak zepfowali, zeby śię w dym obróci. _, 

N ech tedy to naprzód będźie na pomocy przeciw próżźney Próżne 
chwale, żebyśmy się ftarali pierwey widżieć tego bazylifzka, pil- chwale pes 
fo (mowis) i fzczerze uważaymy, i rozbieraymy, że mniemanie mey dac 
I poważanie ludzkie nic nie iefł, tylko trocha wiatru, i prožno- żnoście 
sci, gdyż nam z niey nic nie przybywa, ani ubywa, ani się przez 
to lepfzemi fłaj my, że nas inni chwałą; ani też gorfzemi, że nam 
Złorzeczą, i nas prześladują, Swięty Chryzófłom pifząc na Owe py. s 5, 
owa Pfalmu: Ponieważ ty będźiefi błogojłamił fpramiedliwemu: pię- Także z 
Knie to objaśnia, i mówi: że te ffowa dodają ferca (prawiedliwe- Potwarzy. 
mu, którego niezbożni prześladują, i potwarzami przerażają, że- 

y dla nich ferca nie tracił, ale Się z nich śmiał, i niemi gardził. 
A co temu, wfzyftkich zzofa ludźi śmiech i pozarda ma fzkodzić, 


«| Jeżeli mu fam Król Anjołów debrego życzy, i onego chwali? Ja- 
ny») Ko przeciwnym fpofobem, gdy BOG błozofławić nie będzie, ani 
a u i7 


chwa- 
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chwalić, tie mu nie pomoże, choćby cały świat ozłafzał, i apo- 
wiadał chwały jego. Do czego przywodźi przykład S. Joba któ. 
ry choć siedźiał na gnoju, wrzodami fmrodliwemi, ranami, ropa; 
robattwy roztoczody; wyśmiany od przyjacioł, oraz i nieprzyja | 
Cioł,nawet i od włafney żony drażniony,jednak nad nich wfzyft: | 
kich był błogoiławieńfzy, przeto, że mu Bóg blegoftawił: bo lubo mu 
ludźie złorzeczyli, i potwarzali go, miał .go Bóg za dobrego, i to 
o nim dawał świadećtwo: iz był mąż fzczeryi profiy,i Buga się boe | 
jący, 1 od ztego odfiępujący, i nad to niewinność zachomujący. _ To jedno 
Bolkie o nim rozumienie czyniło ge prawdziwie mężem wielkim; 
ludzkie zaś urągania i fzyderitwa, i na włos mu nie uymowały, 
Zamyka tedy. Ś. Chryzoftom: Na to.tylko wfzyftkie Siły i usilo- 
wanie obracać mamy, żebyśmy u Boga, i przed Bogiem wielkimi 
~- byli, i poważani, albowiem ludzkie poważanie nic nam nie przy- 
_ daje, ani uymuje, przeto o ich rozfądek mniey dbaymy. Mawi 
S. Paweł Apoftof. mnie żo jefł naymnieyfza, żebych byt od was fądzo 
ny, albo od dnia ludzkiego, toieft, od ludzi; onym się podobać nie 
pragnę, ale jednemu Bogu, on bowiem iet moim Sędzią; Aro s | 
zas Jądźi, Pan jefł. | 
Drugą rzecz do tey przydaje S$. Bonawentura, ( De inform: 
Nuiżiorum ) mówi bowiem: Niech ćię nie trwożą, którzyć złorze* 
cza, albo przyganiają; co bowiem o tobie mówią, abo ieft prawda, 
albo falz; jezeli prawda, nie dźiw, że oni śmieją mówić, czegos 
ty śmiaż się dopuścić; jeżeli fałfz, nie ći fzkodzić nie będą mogli: 
jeżeli jednak dla tego w fobie poczujęfz wzrufzenie gniewu, 
znieś to fkromnie, jako ten, który żelazem rofpalonym dopufzcza 
fobie przepalić kauteryum: albowiem jako kauterynm chorobę le- 
czy, równym fpofobem ta potwarz, tajemną jaką, która podobno 
_ w tobie ieft zakryta, zleczy pychę, i odeymie. 


D 


mil- Inna rzecz wielce pomocną na pozbycie tego złego, podają 


Be Pij nam Święci: Bazyli, Grzegorz, Bernard, i wfzyfcy powfzechnie 
ya Swięći Pifarze; to iefł, abysmy Się z pilnością ftrzegli, żebyśmy flow | 


jakich nie mówili, ktoreby ćiągnąć mogły do nafzcy pong i | 
6- i 
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Pomocy przeciwko próźney chmale. 136 
zalecenia. Nic nigdy o fobie nie mów, cochy chwałę przynosiło, chocby > 
> ' s ` . ` PECH „+, Sermi de 
niewiem jak był towarzyfkk ten, z którym momifz, i owfzem baráiey SIĘ Bwercit: 
fiaray taić cnoty, niż myfigpki, W tey mierze powiadają: że byf monaf: in 
wielce oftróżny i dofkonały, Wielebny Xiądz Magifter Avila, adw 
przeto, jeżeli kiedy dła pożytku jakiego i zbudowania rozumiał, wita. 
zę potrzeba było powiedzieć owemu; z kim rozmawiał, eoSię je- 
mu trafiło, to tak powiadał, jakoby o kim innym, że się ów do- 
myślić nie mogł, iZ on to o fobie mówił. 

Biikup jeden HliCzpańfki Ferdinandus Tricius, naprzód Auri- 
eńiki, potym Salmatyceńiki; powiadał nam o S. Oycu nafzym 
Ignacym, z, którym niegdy w Paryżu żył w dobrey prżyiaźni, że 
gdy raz z innemi mówił o modlitwie, i używania jey nauczał i 
radźił, od niektórych fpytany, jakiegoby fpofobu iam w modli- 


twie używał+ Odpowiedżiał: Tego nie powiem, ale to tylko, ca o 


nicy wiedźieć do mas należy; to bowiem myciąga miłość i potrzeba, m 0- 
mym zaś próźnośćby sig znalazła. I Swięty Franćifzek tak się oftró- 
źnie w tey mierze (prawował, że nie tylko innym nie śmiał wy- 
jawiać łafk, i owych, któremi go Bóg zalewał, rofkofzy, ale też 
ilekroć w(tawał: od modlitwy, tak się umiał pokrywać, i miarko” 
wać, i w mowie, i w porufżeniu, i ułożeniu ciała, że co śię tai- 
ło w fercu, na wierzchu żaden poftrzedz nie mogł. : 

Trzećj śrzodek jeft, żebyśmy na tym nie mieli dofyć, Że NiC pyzecia 
nie mówiemy, coby się na chwałę nalzę i zalecenie cbracało, ale pomoc: sa- 
nad to many, ile możemy, taić dobre uczynki które czyniemy, Aeg = 
wedle owego upomnienia Pańfkiego w Ewangelii: Ty zaś, gdy sig Mattbai 6. 
módiić będźiefz, wnidź do komorki twcjey, i zamknąmfzy drzwi, módl śię 3 a 
do Qyca twego w tajemności. I Kiedy czynifz jełmuźną. niech niemie z, ses 


| lema ręka twoja, co czyni prawa ręka twoja, jakoby mówił: by to rzecz 
_ można, i fambyś onę dając, © niey nie miał wiedźieć. Kiedy. po- Matthei 6. 


Sifa, namaść głowę tmoje t umyi twarz twojg ` to jeft, więkfzą niż in- Sk z 


nego czafu wefołość, i wypogodzenie twarzy, 1 jako w dźień 
świery po fobie pokazuy; żeżyś Się ludźiom nie zdał pościć, albowiem 


-j | zaświadectwem Świętego H'eronima: Paleltyny Obywatele mieli 


U3 zwy= 


4 
i 
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zwyczay we dni święte namefzczać głowę. Ponieważ tedy | 


KS 


wielka ieft fubtelność tego wyfłępku, dla tego Odkupiciel tak bar: 
zo przykazuje, abysmy się go ftrzegli i chronili, uczynki naíze 


czyniąc w fkrytości, żebyśmy wfzyftkiego ich pożytku nie utra. | 


Gili, i żeby nam ich ten złodziey PR dd chwały nie wykradł, 


Tak zwykli ( mówi S. Grzegorz 


podróżni chować pieniądze, 


które nio, gdyby je bowiem jawnie nosili, i pokazowali, czuwał: 


by na nie rozboynik, i z nichby rozbił. Iz tey okazyi przywo- | 
dži to, co potkało Ezechiafza Króla Judy: który, że fkarby domu | 
{wego pokazał Pofom Króla Babilońikiego, z nich go oni potym | 
złupili, i zawieźli je do Babilonu. Dobrze do tego ftuży podo- 
bieńiłwo pofpolite kokofzy, która, że jaje szniożfzy gdacze, dla 


4. Regun 
20 67» 


O 


tego je traći: toż śię przydaje owym, którzy; gdy co dobrego u- 
czynią, pragną, żeby to inni czym prędzey widzieli, i niektore 


1 


podczas mówią fłowa, z ktorych tego dowcipny. dochodzi. 


Czwarta 


Prawdźiwy Sługa Boży” tak ieft daleki od tego, mówi S.Grzee 


pomoc:do ZOTZ: ( Lib: 2, moral: 9.) że nie przelłaje na tymuczęnku, który 


jawnych 
dobrych u- 
szynków 
%ajemne 
przyłączaćo 


Piata: 
frzedz się 
łudzkłey 
gochwały. 


ludzie poftrzedz mogli; ( iż rozumie, że zań wżźiął: jaż nagrodę i 
zapłatę) ale też usiłuie inne do nieh przydawać, któreby prze 


ludźmi zakryte były. _fużłomiem (mówi ) rozumie, że mźiął nagro 
dg za dobre jmoie uczynki cjęźćli do nich nie przyłoży innych; o którychiy 


ludźie mie wiedźieli. Swigty Hlilaryon ( jako świadczy Święty 


Hieronim w jego żywocie ) widząc, że śię-donięgo wiele ludzi 
uftawicznie (chodźiło, i dla wielu barzo cudów, które czynił, ze 
go ludźie wielce poważali, barzo na to bołał, i niefzczęśćie fwoje 
eodżień. opłakiwał; gdy go zaś Uczniowie pytali, coby za przy” 
czyna była tych łez, 1 fmutku niezwyczaynego? Odpowiadał $ 
Hilarion; Widźi mi sig Braćia, źe mi Pan Bog w tym żywocie. nagra 
dza ome maře ujługi, ktore dla niego podeymuję, tym u ludźi poważaniem. 

Jett to nowa przyczyna; i nowy niejaki srzodek, naprzód na 
oddalenie od nas tego wyfłępku, fłrzeż się, żebyś od ludzi nie był 


miany za wielkiego, i nie chćiał być poważany; ftrzeż śię, żebyć | 


> 


coś podobno dobrego uczynił, tą nagrodą Pan Bog wtym żywo» 
Ą cie 


MD. E CUP” UE ZE N n ARE SIĘSK 


Pomocy przeciwko próźney chwale. 14 


po: . a? . LEE ŻA 
| die nie zapłacił. - Tak bowiemzwykł czynić, jako dochodzić mo 


żemy Z odpowiedzi daney Bogaczowi bankietującemu: ( Lucs 16. 


| 25.) Synu pomni, żeś odebral dobya za żymota tmego. Ta też miedzy 


innemi ieit przyczyna, dla których Swięcći radza, żebyśmy śię 


| wfzeliim fpolobem chronili ofobliwcści wfzelkich, i rzeczy niezwy- 


czaynych, te bowiem naprzód w oczy laza, i wiela myśli i cbmów 


| okazyądają. Kro czyni,czegożaden inny nieczyni,temiu się m/zy/cy dźimue 
| je  ( mówi Gerfon, i Gwilielmus Parifieniis) 4 tych Się rodźi 


duch pychy, i prożney chwały, i wzgarda innych, i pogardzanie. 
Ponieważ zas uczynków dobrych nie zawfze pokryć możemy, 


| ofobliwie my, ktorym z urzędu należy onemi bliźniemu dopoma- 
| gać, mieymy to poslodme za pomoc, żebysmy w nich intencyą 


nafzę proftować usiłowali, ferce nafze do Boga podnofzace, wfzylt- 
kie myśli nafze, fłowa, i uczyńki ( jako w krótce pokażemy) 
jemu ofiaruiąc, i oddaiąc: a gdy potym prożna chwała zechce 
śię wkradać, mowmy do niey, jako radzi W.X. Magifter Awila: 
Nie rychioś przyfzia, już mfzyftka Jprama Panu Bogu ieft ofiarowana, i od- 
dana. - Pożyteczna też będzie mówić, co niegdy S. Bernard, kie- 
dy mu Kazanie opowiadającemu przyfzła na myśl próżna chwae 


| a. O jak dobrze mówifz Bernardźie! odpowiedźiał: 4ni dla die- 


bie poczafem, ani dla ciebie przefłang. (In vita S. Bernar:) Nie ma- 
R byc bowiem opufzczone dobre uczynki dla bojaźni próżney 
wały; byłby to bowiem barzo ćięfzki błąd, i fzczere ofzukanie; 
ale nam trzeba ufzy zatykać, kiedy nas chwalą, żeby. widźianos 
że ani ich ftuchamy, ani o nie dbamy. Chce Swięty Chryzoftom. 
tcbysmy tak z światem poczynałi, jako Oeićc z maluczkim fyna- 
kiem: mało ten dba, jeżeli go chwali, abo gani, abo go zelży- 
wemi imiony mianujez i owfzem się smieie, bo jako dziecię nie 
Wie, co czyni. Tak do nas należy, nie dbać na pochwały świa- 
towe, i mowy ludzkie; w tym bowiem świat ieft nakfztałr chło- 
Pęcia, i nie wie, co mówi. Więkfzego cos zwyki był mawiać 


Szófta: 
chronić śię 
rzeczy nięe 
zwyczaye 
nych, 


Siódma; 

w uczyne 
kach jae 
wnych dos 
bra integ. 
cya. 


Tomo 2. © 
pif:fak 39a 


Nie trzeba 
opufzczać 
dobrych w 
czynków 2 
bojaźni 
próżney 
chwały 


| wielki ów Indyi Wfchodnich Apoftoł, S, Franćifzek Xawier: že Tib 4. e. 


p, kio uważą-grzechy, i niedofkonaleści (moje, i czym pramdźimie iefi m 25. wita. 


oczach 


Ofltatnia 


pomoc ieft | 


{ oznanie 
>=_śiebie fa» 
mcgQoo 
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oczach Bożych, z pilnością rozbiera; jeżeli go kiedy ludźie chwalą, myśli, 
že sig ż niego śmieją, i te chwały i myjławiania poczyta za krzywdy, io 
belgi. 5 NE 
Skończmyfz tedy na tym, i niech nam będźie za pomoc ofłatnią 
rawdźiwe nas famych poznanie, jako nayfkutecznieyfze lekari 
{two przeciw tey morowey zaraź e próżney chwały,  Gdybyśny| 
bowiem głyboko w śię wałądali, i dofkonale nas famych pozaal,| 
bez wątpienia widźielibyśmy, że nic w nas niemafz, dla czegoby: | 


. śmy się chlubili, a zaś wiele, dla czezobyśmy Się zawitydzali, i w 


potarzali; pełnismy bowiem grzechów, a gdybysmy nie tylko złe, 
i grzechy nafze, ale też i uczynki, które nam śię być zdadzą bat | 
zo dobre, i fprawiedłiwe, dobrze uważali i rozbierali, po wielkiey | 
częśći tuielibysmy się z czego upokarzać, i zawfłydzać. Swięty | 
Grzegorz © co na wielu mieyfcach powtarza) tak mówi: fayit | 
ludzka fpramiedlimość, eóżtolwiek my z trony nafzcy mamy i czy: 


- niemy, jeżeli na {zali fprawiedliwości Bofkiey zawiefzono, séin 


i według furowośći fadzono kędźie, pokaże sig, że iefi niefpramiediim | 
śćią jeżeli bowiem odłożywjzy na firong miłosierdzie nas fądzą, (prom | 
nafza karania ieft godna, za którą nagredy oczekiwaiy. T dla tego 
Swięty |cb świadczy, Że śię zawfze bał, i z bojaźnią, aoftróżnie | 
wfzyftko fprawował, dla przewinienia i niedofkonałośći, ktore 


przypadać i przymiefzywać się zwykły, kiedy kto w fprawach | 


Twoich z pilnością nie czuje i nad {obg ftraży nie używa. Oba? 
miałem się (mówi) wfzyfkich fpram moich. Co gdyż tak jeft, cze: | 
muż śię pyfzniemy, i nadymamy? czemu Się przez próżną chwaź | b 
podnosiemy? ponieważ, jeżeli z pilnośćią w famnienie vrcyrzemy) | 2 
1 porachujemy Się z fjrawami, któreśmy uczynili, wiele w fobie 
nędzy, grzechów, i przewinienia, myślą, fłowy, juczynkami po | 
pełnionych znaydźiemy: wiele dobrych uczynków opufzeżonych, | 12 
a jeżeliśmy który z łalki Bofkiey uczynili, i ten próżną chwa |p 
ła, pycha, gnuśnośćią, niedhalftwem, innemi podobnemi niedo- 
ftarkami i niedofkonałośćiami, do których sie czujemy, których. 
barzo wiela fami nie poftrzezamy, a jednak, Że śię znaydują, bý- 
nam- 


by 


| ftająca ztęchnie, i opadnie. 


x 


© troflcie, i faezyrośći intencis. 0 389 
namniey nie wątpiemy, ieft fkropiony i zefzpecony. Wglądaymy 
tedy w nas famych, a przypatruymy się, czym iefteśmy;. fpóy- 


rzyimy na nogi nefze, to jelt fzpetność {praw nafzych upatruy- 


my, B zaraz wizyitka pycha, i próżność w fercach nafzych pow- 


ROZDZIAŁ VIL 


„| O dobrym końcu i intencyi, którą mieć mamy 


w [bramach nafzych. 


| Pozn, jako się nam w fprawach nafzych trzeba ftrzedz lntencye 


próżnośći, i względów ludzkich; to iefł, odwracać śię od złego: =p zk 
teraz o końcu i intencyi, ktorą w nich mieć potrzeba, to ieft. (zczone. 


| o więkfzey czći i chwale Bofkiey mówić będziemy. S. Ambroży 
* | dotego przedsiewźięcia ftofuje to, co Naturaliftowie o Orle na- Libr:5.He= 


M: Ce EB 


| piali: ten chege doświadczyć, jeżeli orlęta nie {a miefzańcy, ję "hb de. 
ale prawdziwie z Orła zrodzone, i godne orlego plemienia,zwyki Salem: 6.2 


Je trzymać w paznokciach zawiefzone, przećiw promieniom flo- 
necznym: które na nie oczu nie odwracając, ani zmrużając pa-/ 


| (ra, te zaprawe uznawa, do gniazda odnośi, wychowuje, i kar- 
| mi jako właine dzieci. lecz ktore przed światłością fłoneeczną 


oczy mrużą, te jako odrodki z góry na źiemię pufzcza. Podo- 


 bnym fpofobem I my pokażemy śię być prawdźiwemi Synami Bo- 


Limi, jeżeli w prawdźiwe £lorce fprawiedliwości, P. Boga oczy 
wlepiońe mieć będżiemy, do niego wfzyftko obracając, cokolwiek 


| toynić bydźiemy, tak, żeby jedyny koniec wfzyftkich fpraw na- 


fzych był, podobać śię i przyfługować Panu Bogu, i w nich wy: 


« |pelniać nayświętfzą wolą jego. Włeśnie to przypada do ffów 
Pana JEZUSA: Ktokolwiek uczyni molą Oyca mego, który iefł m Nie zas 


besiech, on moim Bratem, Sioftrą, i Matką iefl. 
Jeden z dawnych owych Paftelników przy każdey Psie a 
PY O UR tò- sh 


M 


 koliekcyi, (ktory w/fzyfikich (praw nafzych ma być celem i końcem) kieruię i u| 
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Ma rzy" którą poczynał, po trofze się milcząc zafłanawiał, fpytany 24) 
latency, coby czynił, odpowiadał: Sprawy fame z siebie nic nie ważą, jede 
trzeba dla dobrego końca i intencyt odpramione nie bgdą: jako tedy firzelec, aby 


Uwa m cel trafil, trochę Się zafianamia, i okiem do niego zmierza; tak i jil 


awa re. | piermey niż zacznę (prawę dobrą, ong obratam, i mójg intencyą do Bogt 


iefi, co czynię omego czafu, którego nim robić zacznę, widzicie, że Się uh 
ffanawiam: to i nam potrzeba czynić. ,Przyłoź mię jako pieczęć d| 
Canticor: Ferca tmego. - A jako itrzelec, żeby lepiey. i pewnizy do celu trafi, | 
lewe oko zamyka, a (amym prawem zmierza, żeby widzenie był 
w jedno zebrane, nie rozprofzone, boby tak do celu nie trafil: po: 
dobrym fpbfobem trzeba nam zamykać leweczko względów ludz: 
kich, a famo prawe dobrey i profłry intencyi otwarzać trzeba: 
i tak będźie, że w ten cel, i w fam jego śrzodek trafiemy, toielt, 
Canticor:4. W ferce Bofkie.  Raniłaś ferce moje, Siofiro moja Gblubienico, ranila 
9. Jferce moje jednym okiem twoim. $ 
Tak czy- „Żebym zaś rzekł jaśniey, i do ofobnych w fzczegulności poly: 
nić rane. pił, mówię: że nam trzeba usiłować, abyśmy rzeczą famą, wfżyłt | 
kie {prawy nafze do BOGA kierowali i obracali, W tym zas © | 
fiarowan'u ma mieyfce mniey i więcey. Na początku tedy ra 
no, gdy z łóżka wiłajemy, całego dnia myśli, owa, 1 uczynki má: 
ją być Bozu ofiarowane, którego prosić mamy, aby wfzyftkie na | 
cześć i chwałę (woję przyjąć raczył, aby, gdy potym wirąći się 
próżna chwała, mogliśmy prawdziwie odpowiedzieć: pozno 
Yprzea Przyfzła, jużem komu innemu fprawę zapilał, Nad to, nić me 
każda ipra- Nam być na tym dofycć, że Panu Bogu rzeczą fama gdy rano wita: 
Te: jemy, ofiarujemy, i do niego obracamy cokolwiek tego dnia czy: 


nic mamy, ale się też przyzwyczaić potrzeba, żebysmy, żadnej | 


ało: nie poczynali, ile być może, którebysmy pierwey rzec% 
ama nie obróćili na więk(zą chwałę Bożą. Jako mularz i kamien 


nik, gdy co robia; prawidło i (znurek przy fobie maja, i do ka | 


żdezo kamienia i cegiełki onych używaią, tak i my, cokolwiek 


ezyniemy, potrzeba; żebyśmy wfzyltko prawijłem woli ksi 
i więk | 


O profłocie, i fzczyrośći intencyi. 101 
i więkfzey chwały jego profłowali. Nad to, jako nie dofyć ieft, 
raz na początku prawidła użyć, ale go tak długo używa, aż ka- 
| mień prolło położy, tak i nam bynamniey nie ma być dofyć na 
tym, że raz-na początku fprawy, które czyniemy, Bogu ofiaruje- 
my, ale teź i w ten czas, gdy Się niemi bawiemy, tak je czyńmy, 
_ żebyśmy je zawfze Bogu ofiarowali, mówiąc: Dla ciebie Panie to 
czynię, że mi to ty przykazujefz, że ta ieft wola twoja. 


ROZDZIAŁ VII. 


4 « . ye . o 
Objaśnia Się, jako (prawy nafze barzo proflos 
i z fzczerey intencyi czynic mamy. 
IN uczyciele życia Duchownego, żeby objasnili, jakim fpofo- 
*bem fprawy nafze jak naydofkonaley, i nayfzczerzey odpra- Skuteczny 
_ wować matmy, mądrym to podobefńftwem wyrażają, mó- protowa- 
Wiąc; Jako Mathematycy nigdy się nie bawią około materyi i o nia intene 
nie mało dbają, ale o lamey tylko rzeczy wielkości i kfztałcie my- Sio: 
Śl; nie o tym nie mówią, jeżeli ta rzecz ieit ze złota, albo fre- wac 
bra, albo inney materyi, że to rozbierać do nich nie należy: tak wizykko, 
ifluza Boży w tych rzeczach, które czynić bedzie, na to Się nay- dobania Be- 
Więcey ma oglądać, żeby {ame fzczegulnie wolą Bofka czynił, nie Kigo. 
patrząc, około jakiey materyi się bawi, czy ona ieft złota, czyli 
_ Kreta, to iefł, nie upatrując, czyli mu ten urząd polecają, czyli 
OW, czy mu to każą, czyli owo; nie na tym bowiem należy nafz 
poltępek i doikonałość, ale na famym pełnieniu tego, co się Panu 


ej | Bogu podoba, i fzukaniu chwały jego W tym, co-czynić. mamy. 


ięknie to pokazuie Swięty Bazyli. 'a to wecle nauki: Swietego 
Pawła Apo'toła: ( 1. Gor: 10. 31.) Zymność i /pofob życia człewieka ora: 16." 
„| Chrześciakiego, jeden fobie kres mazamicrrony, to iejt chwalę Bożą: de ingluo: 
| ©yli bowiem jecie, czyli pijecie, czyli co ianego czynicie, wfzyfiko ;czyńcie = perictar 
he chwale Bożą: Mowi $, Paweł, w Panu naukę (ermu: 
| 410: w Kie- 
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jw Żyj Kiedy Chryltus Pan drogą fpracowany i zmordowany; Toz- 
ob podaje O > po . . qe . 

nam Nas- mawiał z Samarytanka, Llczniowie pofzli do blifkiego miatteczka, 


A WR A RCR E zas OM : 
ary. DY co kup li dozjedz?nia, a już był minął czas objadu, i przy po- 


ftus, źno było, a gdy przynieśli; co byli kupili, i mówili: Jedz Nayczy: | 


cielu; odpowiedział: Mam ja pokarm do jedzenia, o którym my mie 
310 


mię pofłał. Ten tedy we wfzyftkich rzeczach, które czynić ma- 
my, ma byc nafz pokarm, kiedy bowiem uczyfz śię, kiedy fpo- 


wiedzi fiuchafz, kiedy uczyfź, kiedy kazanie prawilz, pokarmem | 
‘twoim, nie ma być uciecha, którą przynosi „nauka, umiejętność, | 


przepowiadanie; toby bowiem było ze złota Gzynić błoto; ale po: 
karmem, rofkofzą, i ućiechą twoją ma być, że w tyin pełnifz wolą 
Bożą, który chce, abyś to na ten czas czynił, To też ma być 
pokarmem twoim, kiedy się około domowych urzędów bawifz. 


"Ten ma mieć pokarm i posiłek Odźwierny i Infirmarz, który ma 


i Kaznodzieja, i Profeffor, i dla tego tak ty mafz przeftawać na | 


urzędźie twoim, jako i ów na fwoim; bo tego też ty maíz przy: 
ść 4 


czynę, co i drugi, która ieft, czynić wolą Bożą,poniewaź na wzor 


dobrego. Mathematyka, nie mafz patrzac na materyą roboty; 2le | 


Że wtym pełnifz wolą Bożą. Dla tego zawize tak w uściech, 
jako i w fercu trzeba nam mieć te fłowa: dla ciebie Panie, i dł 
ża B.A chwały twey, i że ty chcefz, ja to czynię. I póty nie mamy 
zodka  poprzefłać, abo zaniechać w tym sig ćwiczyc; póki do tego nie 
ad. zaży- przyidżiemy, żebyśmy tak fprawy nafze czynili, (jako mówi A 
pet ma" oftoł) (Ebef:6.7.) Służąc jako Panu, d nie ludźiom. 1 póki ich 
tak robić nie będźiemy, żebyśmy w nich zawfze rzeczą fama Bo- 
ga miłowali, i w duchu się wefelili, że w tym wolą Bożą pełnie 
my, tak dalece, że co robiąc, raczey będźiemy się zdali miłować, 

niżli pracować, 
Po(politym wprawdżie, ale pięknym to objaśnia podobieńfitwem 
Xiądz Magifter Awila; Matka, gdy fynowi, abo mężowi z daleka 
przychodzącemu umywa nogi; razem mu i ufługuje; i mite sg 

€ 


Yoann: 4- wiede. A gdy Się pytali jeden drugiego, izali mu kto przyniojt co do | 
jedzenia? Rzecze Pan: Moy pokarm ief, abym czynił molą tego, ktory | 


pat AA tę m Mm KT, mó CR m ri. taka Gy, BO pała 


| fiępuiemy, nie fg tego przyczyną zabawy po- 


Srzodki przeci rofłargnieniu w fpramach ` „163 
feli się, raduje, i rofkofz ma z tey, którą mu czyni ufługi, i posi- "Ra 
rad do 


lenia. O gdybyśmy mogli tak odprawować fprawy nafze! BO- cep: 4. 6 


daybyśmy znaleźli ten fkarb w roli zakopany, z jedney wprawdzie trattat: 8. 
ftrony tak jawny i odkryty, z drugiey zaś, tak zakryty i tajemny! "24 
jakbyśmy w ten czas duóhownemi byli, jakbyśmy poftępowali w 
duchu, i w rzeczach wnętrznychł Ta jeft prawdźiwa i pewna 

nauka, miedźi i żelaza na złoto przerabiania. chociaż bowiem z 


„| siebie fprawa będzie naypodleyfza, tym fpofobem ftaje się barzo 


wyfoka, i barzo wielkiey wagi. Staraymyż się tedy na potym, 

żeby to wfzyftko, co czynie będźiemy, było fzczeryth złotem,gdyż 

tak lacno, iz małą barzo pracą tego dokazać możemy. Na miey- 3, Regum 
feu nazwanym Święte Świętych; iw Kościele Salamonowym wfzyft» 6. 20. 
ko było, albo ze złota, albo złotem pokryte! tak wfzyftkie fpra- 

wy nafze albo maią być miłością Bożą, albo dla miłosci Bożey 
uczynione. 


ROZDZIAŁ IX. 


Ze podczas miewamy rozerwanie, i mało po- . 


wierzchowne, ale że ich nie odprawujemy, 
jako potrzeba; 


7, Tego, co Się rzekło, łacno każdy pozna, że przyczyna, dla endek 
którey podczas zwierzchnemi zabawami bywamy rofłargnieni za ufpokoe ` 
| ani w duchu poftepujemy, nie tak się znayduje w zabawach, ko wą. 
jaka w nas famych, ze fobie z nich pożytku uczynić, i onych ja mi rozer 
ko należy odprawować nie umiemy. Zaden tedy niech na z: þa- wanego, 
wy [woje winy nie fkłada, ale ją fobie niech przypifuje, że z NICH Bożey u- 
pożytku zbierać nie umie. Stłucz orzech, nikt bowiem nie je Tu- znane 
piny, ale famo jądrko. Jeżeli śię około łupiny w (wojey zabawie 
wabić będźiefz, i ćiału ćięfzkość uczynifz, i ducha zgasilz. To; 

W2 kto- 


U 
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które śię: pod nią tai jądrko, ( to ieft, fama wola Boża ) trzeba, 
„żeby było-pokarmem twoim. Uważan'e niech ći tęłupinę ftlu. 
cze, ktorą odrzuciw'zy, wewnątrz do jądrka przenikay; jako 


esp: 19. z. wielki ów Orzeł u Ezechiela, który nie przefłając na powierz: | 


chney korze cedrowey, wewnątrz Się dobył, i wybrał mlecz jego: 
PJalm: 65. Gałopalenia tlufie będzć ofiarował. Nad tym ći- się bawić. potrzeba, 
z to Panu BOGU ofiarować, tak bowiem dufza twoja uftawicznię 
poitępować, i zawfze w pofłępku: wzroft brać będzie. Mertha i 
Marya fa sioftry, niech jedna drugiey nie zawadza, ani przefzkae 
2. śczodek dza. ale tobie fpolnie niech domogaja. Modlitwa ratuje i po: 
Ee TN maga, aby zwierzchnia fprawa dobrze odprawiona była, i fprawa 
jak należy uczyniona, modlitwie pomoc przynosi, jako sioftry 
wzajemnie {obie pomagają. Jeżeli tedy w robocie czujefz się być 
pomiefzanym i niefpokoynym, przyczyna tego ief, żeć Marya, to 
Luce to. jeft modlitwa nie pomaga. Bartho, trofzczefz się, i frafujefz około 
miela, Frafuje się Martha;że jey Sioftra Marya nie pomaga; Rze 
jey tedy, aby mi pomogła. Pilnuy i ftaray się, żebyć Marya, to jeft 
modlitwa pomoc czyniła, A obaczyfz, że wfzyltek frafunek zaraz 

uftanie. : 
g.e Środek Święte owe zwierzęta u Ezechiela, mówi Prorok, że. miały 
Bogomy- wfzyfłkie, i każde z nich rękę pod fkrzydłem: czym znać daję, 
ślmość. ze Duchowni Mężowie mają mieć rękę-do robienia pod fkrzydiem 
- bogomyślnośći, nie dźieląc jednego od drugiego, zebysmy przy 
ręczney robocie bozomyśłnośći używali, i do bogomyślnośći rebo- 
tę przykładali. Tak o fłarych owych Mniehach w Egipcie pi- 
{ze Kaffyanus: że chociaż rękoma robili, mysl. jednax zawfze W 
Boga wlepioną mieli; rękoma urząd Marthy, fereem zas Magda- 
leny wypełniając. Pięknie to pokazuje S. Bernard temi fłowy: 
Serma- O to sig naybaržiey fiarają mydający śię na ćwiczenia Duchowne, żeby się 
solitar; ja í ; z . CE ŚL 
tak bamili około rzeczy powierzchownych, iżby nie gasili ducha nabożeń 
fima: przeto chociaż Się z wierzchu mordują na ciele, ćwicząc śię m dobrych 


uczynkach, we wnqtrz jedaak pośilają się na dufzy. Tak, że powierz- | 


chownemi zabawami, wnętrzna uwaga i nabożeńftwo bynamnicy 
pizze- 


— 


7 
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przefzkody: nie odnośi, i owfzem pomocy nabywa: te powiem nie 


c le rozum z.baw aja, ale dopufzczeją, żeby tak był wolny, żeby 
tym czafem mógł myślić o Bogu, i rzeczach Bofkich, Dla tego 
jeden z dawnych Qyców nafzych, Xiadz Hieronin: Natalis, Mąż 


wielce duchowny. zwykł był mawiać, że dwojakim luczi rocza- 
jom w tym Zakonie zazdrościł. naprzód Now.cyufzom, że oža- 


| dneg ifney rzeczy; prócz famego duchownegó pofkpku nie ma- 
-ją ftarania: potym Braci, pofugi domowe odprawującym, Ze ma- 


1 


Ja mysl wolną, nie zaprzątnioną naukami, ani fłaraniami, tak, że 


| eały dzień mogą się modlitwą bawić, 


a Pifze Klimakus: że trafił na kuekarza pewnego Klafztoru, któ: 4.śrzodek, 
y | ry choć wielą i wielkich prac był zabawiony, (była bowiem wiel. podnosić 
6 


A 2 x z k 3 3 mysi do 
ka Fczha Mnichów w tym Klafztorze, miefzkało ich tam bowiem a, OO 


o | bez mała dwieście, trzydzieści, oprócz gości z daleka co dziej kóży: od a | 
4 | przychodzących) ferce jednak miał dźiwnie ufpokojone, i w Bo- podane s 
z | ga wlepione, nad to był dar łez otrzymał. Któremu się Klima- 
t | kus dźiwująe fpytał go, jako w tak wielkiey i ufławiczney zaba- 
z | Wie i pracy, mógł utrzymać umyfł ufpokojony: Ociągał się zrazu, 
gdy jednak nań nał:gał, odpowiedział: Nigdym nie rozumial, że lue 
y | diom flużę, ale Bogu, + £umfzem się fądźił za niegodnego, žeby mi mwypoe 
e, | géi pracy zaniechać pozwolono: ten zaś materyalny ogień, który co- 
m | dźień mam przed oczyma, zawjze mi tey mycijka, i przymujza, zebym mye 
y | Mlo cię fzkości ognia wiecznego. 


Świętą Katarzynę Seneńiką,Rodźice (jako świadczy żywot jey) gy. Kátāe 


i- | nalegającemi prozbami i grożbami pobudzali, aby za mąż pofzła, rzyny Se- 
w | dotego przyfzio owo jey prześladowanie, że jey odjgli wfzelkie nikkie 
4: | Mieyfce tajemne, i komorkę, w któreyby myśl z Panem Bogiem SERY 
y: | zabawić mogła; nad to ją pofługami domowemi uftawicznie zaba- wśch Bo» 


ig | wiali, fiużebnicę kuchni pilnującą, od kuchni oddalili, a jey ro- uomydłe 3 
ń. | bota na córkę włożyli, żeby tak nie miała wygody do modlitwy; 
ch | tinnych zabaw duchownych odprawowania, czas jey i mieyfce 
z- | odebrali. Iecz ona od Ducha Swiętego nauezona, pokoik fobie 
j W fereu, i komoskę duchowną zbudowała, i pofłanowiła u Siebie, 


nigdy 


igo: 
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nigdy z niey nie wychodźić, co i uczyniła, a to tak: bo poki jey 
owa komorka odebrana nie była, z niey podczas wychodzić musia. | i 
ła, ztey zaś duchowney nigdy nie wychodżiła: pierwfzą jey o: 
wę Rodzice odebrali, tey drugiey żaden odjąć nie mógł; fławih 
bowiem fobie na mysli: że w Rodzicu Chryltufa widziała, a zaś 

w Matce, Panng MARYĄ, w Braci i innych domowych, upatro: 
wała Swiętych Apoiłołów Ofoby, i Liczniów Pańfkich, i tak 7. 
wielką ochotą i pilnośćia, włożoną na się poffūgę pełniła: w ku 
chni bowiem robiąc jako ffużebnica; zawize myśliła o Panu JE 
ZUSIE Oblubieńcu (woim, i tak rozumiejąc, Że Się jemu przytiw 
guje, zawfze i wfzędźie używała obecności Bofkiey, i Z nim prze | | 
ftawała na mieyfcu swiętym Swiętych. Przeto też i ona częlło | 
radźiła Spowiednikowi fwemu, wielą doczefnych i zwierzchn ch 
zabaw roztargnionemu, «bo dokąd w drogę Się wybierająceńmu 
żeby fobie komorke jaką w fercu wybudował, z któreyby nigdy | tu 
nie wychodźił, Tegoż i my nasladuymy, a urzędy i powierz | 
chowne zabawy nie tylko nam roftargnienia nie uczynią, i nie prze | I 
fzkodzą, żebyśmy się zawSze modlić mogli, ale też do niey. nie me | 
łą pomoc przyniofą 


ROZDZIAŁY. 


Fako rzecziejł dobra, i pożyteczna,tym cośmy | | 
mówili [pofobem, (prawy fmoie odprawomać.. 


Sekret nå Q Eray tym, cośmy mowili, (pofobsm uczynione, nazywają śię 


długie iprawy pełne: i którzy tak żyją, mówi o nich Pifmo święte: 
Zycie, jako nauczają Swięći: Hieronim, ( In ilud Ifaie 38. 10. EZO di | 
xi In dimidio: i Grzegorz ( lib: 35. moral: ) pifząc na owe fłowa: 
( Job: 42.) Imar? dni pelen, że żyią dni pełne, i że {a pełnemi dni: har | , 
wet choćby bieg żywota prętko fkończyli, i młodo umierali, we | i 
Sapientia dług fòw Medrea: Stamfzy sig za krotki czas dofkonalym, przeżył | be 
4.13. tzajów miele. jako zaś kto w krótkim czasie długo Żyć, i wiele lat 
, wy- | 


jey | 
JE 


= 


ń 


boo 


O profłocie, i fzczerosci intencji. „ daó | 

wypełnić może? Chcefz wiedzieć jakoż Czyniąc uczynki: pełne, 
i żyjąc dni pelne. I dni pełne znaydą się mw nich, Urugim tym Phal 7. 2: 
mieyfcem objaśnia się pierwfze, Od początku dnia, cŻ do wieczos +° 
ra, iod wieczora, aż do świtania dnia nafiepvjocego, dcbry Za» 

konnik i Sługa Boży Żyje dzień pełny, majzcy poczin cwadzie» 
ścia cztery, bo cały cbraca na pełnienie woli Bcżey. Jedzenie 
bowiem, (poczywanie, i pótrzebnego ciału fnu pozwalanie, nie fą 
mu na kfztaft owych fpraw, przez które nie załiugujez ale to 
wfzyltko na więkfzą cześć i chwałę Bcfką obraca, i kieiuies i dla 

tego je czyni, że Pan Bog chce, aby je czynił, nie je bowiem. 
fzukając rofkofzy w pokarmie, jako bydło i ftworzenia nierozumnes 
a nie tylko w tych rzeczach nie {zuka ućiechy i rozwefelenia 
(wego, aleby też chciał ich nie mieć, gdyby chćiał Pan Bog, i je- 
go upodobanie było. Zaczym ferdecznie wzdycha: Bodayby Pa- p, 

> Re z ; S z: ROPA: š pbəżnych 
nie bez pokarmu, bez fpania, bez tych uciech, i folgi od prac mòg? żądze, 
żyć człowiek! Bodayby mógł zawfże ciebie miłować! Bodayby 
nie potrzebował uciekać się do tey nędze'ciała! Z potrzeb moich, Pfalmo 
i tey nędzy myrmiy mię: ebym w tobie, i miłośći twojey zawfze 1% 37» 
lqoczywał. Ale widzę, że to nie iefł tego żywota, tę jednak ne- 

dzę wprawdzie cierpliwie znosi fprawiedliwy, atoli nie bez bolu. - 


| Niech nas nauezą Job, i korenowzny Prorok, jako te potrzeby - 


Cała podeymowali. Job mówi: ( cap: 3. 24. ) Niźli jem, wzdycham. 

Drupi zaś mowi: Nagcyymóy miefzelem z płaczem: i indźiey: ( P/al: A 
6, t ) Olmjg'na każdą noc,tóżko moje, i Trami memi pofłanie moje fkro- 3 
bę. Toż i nam czynić trzeba, i gdy mamy iść fpać, łzami się za= 


 lewać, i mówić: Ach Panie, co za potrzeba, żebym ja tu był tak 


długo, na ćicbie nie pamiętając? . „Ach mnie, że się miefakanie moje 


Przedlużyło) Pokiż ta moja niewola trwać będźie? kiedyż wżdy SE rin 


1% 


ztego wygnania zofłanę uwolniory? kiedy jarzmo tey niewoli z. 


karku mego zdjęte będźie? Wyprowadź projzę, z pod firaży dufzę mo- Pal: vąa, 


Ję. Kiedyż mię Panie wyprowadźifz z więżienia tego ciała, Że- 


bym ći śię cale poddał Ach kiedyż to będźie? pókiź ta godźina 
dźie odłożona? Teć to f4 fprawy pełne; i dni pełne, i om fpo- 
> obem 


Próźen dài 
kto iek? 


Niezbo- 

żnych 

krótkie 
iyice. 


Genef: 25. 


jaia 65e 
20, 


Przykłady 
krótkiego 
życia, 
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fobem fprawiedliwy, choć w krótkim barzo czasie, jednak długo 
Żyje, í mało dni żyćia równają lat wiele załługzami. Ale kto dod 
brze nie czynił, ani dni żywota dobrze obrócił, choć żył długo, i 
wiele lat liczy, mówią (ex Greg: 1. 35. moral: e. 15.) o him: Że pró.| 
żny dni umiera. Miałem miesiące prožne. (Job: 7. 3.) że dni, i lataj 
2 darmo, i bsz żadney załłuzi dopuścił, aby mu opłyngły| 
kąd fłufznie rzec może: Nie miele iefi i złych dni lat moich. (Gi | 
nej: 43. 9.) Swięty Hieronim pifząc na owe fiowa Ezechiafza Kro | 
la, do zdrowia z choroby przychodzacego, które napifał Izaiafi 


Prorok: ( cap: 38. 1o ) Jam rzeki: w połowicy dni moich, pdydg do bram 


piekielnych. Lipatruje, że Swięći i fprawiedliwi dni fwoich dopet. | 
niają, jako Abraham, o którym czytamy: 27 mar? m dobrej - faarośd | 
i pełen dni. Zbrodniowie z $zawfze w połowicy dni fwoich umie: | 
rają: i owfzem i do połowy nie przychodzi, jako świadczy Proroh | 
mówiąc: Mgżźowie krwawi i zdradliwi nie doydą do połuwice dni fmoich 
że lata życia (wego, bez żadney zailuzi dopuścili, aby próżno w] 
płyneły. Dla tego we ftu lat grzefznika, fłoletnim ciopigciem Pif 
{mo Św: nazywa, i ogłafza, że ma być przeklęty: Ponieważ ( mò | 
wi ) chłopię me fiu lat umrze, i grzefznik we fiu lat przeklęty | będzić | 
1zeto, że nie żył jako maż, ale jakochłopię. Z tad grzefzników| 
śmierć zawfze niedoyrzałych, i przed czafem zbiera: tacy gdysk| 
już śmierć przybliza, zwykli fobie życzyć, mówiąc: O gdyby “i 
przynamniey rok jeden do pokuty pozwolono! T oż się zgoła dzie | 
je zożicbłemi i gnuśnemi Zakonnikami, którzy, choć lat wiele W] 
Zakonnych Sukniach chodzili, mało jednak dni po Zakonnem 
przepędzonych lczyć będą, , - ib. 
Pifzą roczne Dzieje Francifzkańfkie: ( 3. part: l. 8. c 27, Hif 
ffor:) że Zakonnik jeden swisty, Gerardus de Florentia Laik; fpyta] 
ny od drugiego, wiele lat przeżył w Zakonie? Odpów edżiať A 
ni na jeden moment» Na tak n ezwyczayną odpowiedz,- gdy Sk] 


_ pytający zdumiał, ani jey. zrozumiał, rzeki Sługa Boży: Wim 


Żem od lat $'edmidźieśiat i paci wżiał nasię Szaty Fiancifzeej 

fkie, ale przez jak długi czas uczynki po Zakonnemu czynniki 

. zg0- i 
& 


aż 


A 4 
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zgoła nie wiem. Nie Pa żeby kto znas mógł mówić z 
prawdy, co ten Święt aż mówił z pokory: nie tak bowiem 
trzeba patrzać na wiele lat życia w Zakonie, jako na dobre ży- 
Gie, Mówi Thomas d Kempis: Wielu liczy lata nawrócenia, ale czgfio 
mały iejł pożytek poprawy.  Lepfze fa, choć ich nie wiele, dni do- 
brezo żyćia, niźli wiele ożiębłego 1 niedbalego; bo Pan Bog nie 
tak liczy i waży lata życia, jako lata dobrego życia, jako ani 
wiele lat w Zakonie przepędzonych, ale tylko owe, przez które 
żył dobrym i goracym Zakonnikiem. Piękny tego Przykład po- 
kazuje Pi(mo Swięte, kiedy o Saulu tak mówi: Syn jednego roku 
żył Saul, kiedy królować począł, d dwie lecie królował nad Izraciem: lu- 
bo to pewna, że czterdzieści lat królował. Tak bowiem Swięty 
Paweł świadczy w Dźiejach Apoltolfkich: Od onego czafu prosili 0 agoruw 
Krola, i dat im Bog Saula, Syna Cys, Męża z pokolenia Benjamina, 13.321. 
, przez lat czterdźieści, Jakże tedy w Księgach Królów Izraelfkich 
powiadają, że tylko lat dwie królował+ Przyczyna tego ieft, że 
w rocznych Dźiejach, i Kronice Bofkiey innych jego lat nie ra- 
chują, tylko owe, których żył dobrze, dla tego mowią, że tylko 
dwie lećie królował, że tylko owego 'czafu królował, jako na do- 
brezo Króla przylłało. I w Ewangelii owi, którzy po drugich yattkać 
przy (zli do winnicy na robotę, choćiaż przez jednę tylko godzi: 20. 
ne robili, jednak byli przełożeni nad owych, którzy barzo. rano 
przyfzli do roboty; przez tę bowiem godzinę tak wiele, abo i wię: 
tey zafłużyli, jako którzy przez cały dźień Ciężar i upał wytrzy- 
-mali. - Tą Się tedy miarą mierz, a z tąd upatruy, jak długo tak w 
Zakonie .żyłcś. - 
Pięknie to wfzyftko objaśnia Fu/ebiur Emż/ffenus, mówiąc: Zmy- Miara ży: 
kliśmy (mówi) lata nafze, i czafóm przeciągi liczyć, któremi teraz gye Ś% 
ie prowadźiemy: Niech cig nie zawodźi, któżkolwiek jefłeś, liczba dni, 
o | Któreś tu, smiat z Ciałem opuściw(zy fłrawif: ten tylko licz dźień żymoża 
| twojego, któregoś sig zaprzał moli włafney, któregoś złym ządzom dat 
„| odpor; któryś bez żadney Reguły przefiąpienia przepędźił, który mźigte 
misto, na śmigtym. rozmyślaniu Paa £ tych tedy dni jeżeli 
u -mo 


i. Regue 
13s Lo 


st 
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inożefz, fkładay lata twoje, i wedłag tego mierz czas od wftapie: 
nia do Zakonu, a boy Sig, żebyć nie rzeczono» co niegdy rzeczono | 
Apocal: 3. Bifkapowi Sardyifktemu, o czym Jan S. w Objawieniu pilze: Wiem 
i Jpriny tmoje, mówi Pan J302, 0 których choć ludżie nie wiedzą,a's 
ja je widzę jaśnie: bo mafzimię, że żyjefz, d jefieś umarły.  Malz 
imię Chrześcianina, ale nie uczynki, zowią cię Zakonnikiem, ale 
od uczynków Zakonnika barzo daleki jefłeś; uczynki twoje nie 
zgadzają się z imieniem, które nosifz. Nie znayduję bowiem uczyn: 
kom twoich pełnych przed Bogiem moim, ale próżne, nie fa mówię peł. 
ne Boga, ale próżne, lecz fa pełne ciebie famego, albowiem we 
wfzyltkich Siebie {amego fzukafz, to ieft, twoich wygod, czci, 
poważania włafnego.  Czuymy tedy nad nami famemi, (bądź czuj: 
ny) a fłaraymy się, żeby uczynki naíze 1 dni ły pełne, żebyśmy 
tak w krótkim czasie żyli długo, i wiele przed Bogiem zafiugo* 


wali. 

ROZDZIAŁ XI 
Więcey sie dowodów przynosi na objaśnienie, 
jako ma być profła i [zczera intencya, ktorą 
- m [prawach nafzych mieć powinnismy. 


"Auka barzo pożyteczna dana bywa owym, którzy mają fpra- 

a RS N; z Biźniemi to ieft, jakim (hofobem w fprawach i uiiugaci 
fzczerey |, fwoich poftępować mają; z czego oraz jaśnie da sig widzieć; 
itencyi. jako fzezera ma być nafza intencya w tych rzeczach; które czy” | 
niemy, i jako profło i fzczerze w nich Boga fzukać mamy. Jef 

ta pofpolita nauka Kościoła Swietego; Doktorów, i Swietych Of- 

ców: Hieronima, Grzegorza, i Chryzofłoma, jako na (wym miey- 

{feu obaczemy: Jeżeli poczynafź fpramę dla dobra bliźniego, tak w p 


f 


fpolitośći, jako rež prywatnego, potrzeba, żebyś nie tak obracuł oczy md | | 


tożysek, i dobre /prawy powodzenie, jako, chyś prre% nig molg BAI 
| my 


Ea 


Sżofob otrzymania dobrey intencji. 171 
mypeřai Przeto, kiedy Spowiedźi fuchamy, kiedy lud karmiemy 
fowem Rożym, kiedy w Szkole innych uczemy, nie tak się ftarać 
mamy, żeby owi, z któremi fprawę mamy, których Spowiedźi fiu- 
chamy, których na Kazaniu nauczamy; nawracali się, życie popra- 
wowali, i pożytek jaki odnośili: jako, żebysmy w tey fprawie wo- 

l} Bożą wypełnili, i to, co czyniemy, żebyśmy jak naylepiey mo- 

żemy, na Bofkie upodobanie czynili. Albowiem pożądane takiey Dobry fku- 
fprawy powodzenie, to ieft, aby kto przez nię żyćia poprawił, i EN 
pożytek jaki z Kazania nafzego rzeczą tamą fkutecznie odniofł, nie koło dufz, 
do nas to (prawić należy, ale do Pana Boga. Jam fzczepił, mówi ief reo 
Apoltol: ( 1.Corinth: 3.6.) Apollo polewał, ale Pan BOG mzrofi damat. e 
To ieft, my fami możemy fzczepić i polewać, jako czyni Ogro» 

dnik, ale żeby drzewa rofły, i owoc przynosiły, już to nie jeft 

fprawa Ogrodnika.ale famega Boga. Dufz_owoc tenieft,żeby się z 

grzechu wynurzyły,do Boga nawróćiły, w enocie rofły, w dolkonało- 

sci poftępowałyzto zeby się ftało,famego ieft Roga ftaranie: wfzyft- 

ka bowiem ważność fprawy nafzey i dolkonałość na nim zawifła, 
Staraymy śię tedy, żebysmy mieli tę fzczerość intencyi w fpra- 

w.ch nafzych; tak bowiem ińżencya natza będźie czyfła, i z ni- 

czym nie zmiefzana, i my wielkiego na dufzy ufpokojenia uży- 

wać będźiemy. Kto bowiem w zabawach fwoich tak śię [prawu- Pokoy fer- 
je, bynamniey siç nie miefza, ani na fercu upada, kiedy z jakiey deczny - 
przyczyny zachodzi przefzkoda powodzenia, i odnofzenia pożyt- ray Boi 
ku, abo rzecz będźie niepodobna, aby go mógł otrzymać: nie na raczey wo- 
tym bowiem zakładał koniec i pociechę fwoię, ale żeby wykonał „3 piżeli 
wolą Boża; fprawę zas fwoję jako mógł naylepiey, dla upodoba- cy twojey 
nia Bofkiego odprawił. Lecz jeżeli kiedy Kazania mówifz, Spo- 7% Se maja. 
wiedźi ffuchafz, abo inne z bliźniemi fprawy odprawnujefz, na o- 

woc i pożytek dobrego uczynku twego oczy naybarżiey. obracafz, 

i on malz za koniec przedni fprawy twojey; w ten czas jeżeli tre- 

funkiem jakim fkutek żądzy twojey przefzkodę odnieś.e barzo się 

miefząć bgdźiefz, i owfzem podczas, nie tylko wfzyltek pokoy 
fsrdeczny, ale i ćierpliwość utraćifz, nawet i daley w złym po- 


ftąpi(z. X2 ; ; M4- 


fkutek pra- © 


tie 
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Madrym. to przykładem, abo podobieńftwem objaśnia S, O”iee 


- pafz lznacy: ( Libr: 5. vitæ, c. 2 ) Czy wiedie, C mówi ) jako się 
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Anjołów 
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nam (prawować potrzeba w pońugach nafzych, które bliźnym | 
czyniemy? Nie inaczey, tylko jako Anjołowie $tróżomie ku omym, ktda | 


rych fobie od Boga poleconych przyjęli, aby ich kieromaliz których lubo ile 
mogą, m/pomagają, upominają, bronią, rządzą, ośrciecają, do dobrych ue 
czynków dopomagaj qż ći jednak, jeżeli molney moli fwojey źle używają 
jeżeli nie fluchają. i upomnienia i natchnienia upornie nie przyimują, by 
namniey Się Anjolowie dla tego nie frafują, ani zafmucają, ani żadnej 
przykrośći nie czują, i bynamniey kiogofzawieńftwa, ktorego z widzenia 
Boga używają, nie tracą, ale owe fiowa Jeremiafza raz poraz pona 
wiają: Leczyliśmy Babilon, á nie iefł uzdrowiony, opustmy g0: Tak 
potrzeba, żebyśmy Się fłarali wfzelkim, jakim możemy fpofobem, 
żebyśmy bliźniego z grzechu wyprowadzali, i onemu podług mo- 
żnośći pożytecznemi byli; jeżeli jednak należyte fłaranie nafze 
onemu nie pomoże, a chory zoftanie w chorobie fwojey, ani śię 
leczyć dopuśći, nie mamy dla tego tracić pokoju dufznego, ako fta 
wac się ferca małego. : 
Gdy Uczniowie Pańfcy powracali wefoło, i z radością z prze. 
powiadania, przeto, że cuda czynili, djabły wygąniak, rzekł im 
Zbawiciel: Z tego fię nie raduyćie, ale z tego się mwefelcie, że inona 
wafe fa nabifane m Niebiesiech. (Lute 10. 20.) Nie ma siç zafadzać 
wetele twoje na dobrym powodzeniu, jakie było Świętych Apo 
ftołów: patrz raczey, jeżeli takie czynifz uczynki, żebys za nie 
zafługował, aby imię twoje było napifane w Księdze żywo'% 
Patrz, jeżeli to czynifz w urzędźie twoim, co trzeba, żebyś czy 
nit, i w tym tylko zakładay wefele twoje i pociechę: abowiem 
powodzenia, nawracania, cuda, bynamniey do nas nie należa, 1 
danać bydźie zapłata, i chwała, nie według miary powodzenia 
ale tylko jaka będźie zafługa twoja: czy nawrócą śię ludzie, czyli 
nie. Co siç jaśnie pokaże z famey rzeczy: przećiwney; coć bo- 
‘wiem pomoże, mówi Chryftus Pan w-Fwangelii: żeś wielki w bli 
źnym pożytek uczynił, i cały świat przepowiadaniem i polługacu 
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 Przycbiecał. Co mówię tego za przyczyna? Odpowiada 5. Chry- 
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twemi nawrócił, jeżeliś śię fam nie fprawowat, jako było potrzee 
bał jeżeli zbawienie twoje iet w niebeśpieczeńltwież Równym 
_ fpofobem, jeżeli uczynifz, coś powinien, choćże się zaden z ludzi 


nie nawróći, nie dla tego mnieyfza będźie nagroda twoja. Byt- 
by był zailte niefzczęśliwym Swięty Jakub Apo'loł, gó; by była od 
powodzenia zawifła nagroda jego, å onby był w nim załcżył wes 


k fóle fwojo; bo tylko siedmiu, czyli dźiewiąciu w caley kiilzpanii 


Chryftulowi pozyfkał, ( jako powiadaja) nie przeto jednak mniey 
niż a Swięci Apoitołowie zafłużył,ani mniey niż oni BOGU się 
podobał. 3 i 

Do tego inną nie małą mamy pociechę z tego, co Się rzekło, i- 


| daca; to ieft, że nie tylko nie będzie nas Pan Beg fiuchał rachune 


ku, jeżelismy wiele, czyli mało pożytku uczynili, ani nawet, je- 
żelismy długo Kazanie prawili, i lekcya długo dyktowali: bo nam 
tego Pan Bog nie przykazuje, ani na tym zawiłia zafuga nafza; 
ale Pan Bog to famo każe, i po mnie potrzebuje, żebym z ftrony 


 mojey czynił, co mogę, według talentu od niego wziętego, Że» 
| bym czynił mało, jeżelim wżźigł mało, wiele zas, jeżelim - wziął 


wiele, i na tym przefłaje. Wfzelki, komu miele ieft dano, miele Od Luca 12, 
niego pctrzebcwać będą: komu mało, mało też wyciągać bedą. Piç- 41- 
knie o tym pifze S. Chryzoftom, mówiąc o przypowieści Pańikiey gowilie 


0 ialentach: Pyta sig bowiem,co tozaprzyczyna,że Huga,który dwa 41. Juper 


tylko talenta nad te, które mu dane, zyfkał, takąż cześć odnosi, G* 


| jaką i ów, który pięć talentów zarobił? Gdy bowiem Gofpodarz 


fucha? rachunku z talentów miedzy fugi podźielonych, ten, (ja- 


ko daje znać Swięta Ewangelia) który był wziął pięć talentów, 
| przyftapiwfzy rzekł: Panie, dałeś mi pięć talentów, otom drugie pigé Manbai 
| ty/kał. Rzecze mu Pan: Nuż flugo dobry i wierny, żeś na male był 


25.48 


wiernym, nad wielą ię. pefianowig, wnidé do we fela Pana twego. Przy- 


| ftapiwfzy zaś ten, który dwa-wżiął, rzeki: Panie, dales mi dma 


Jalenty,ctom drugie dma zyfkał. -A Pan mu temiż fowy, któremi i 
owemu, który zyfkał pięć talentów, odpowiedźiał, i tęż: nagrodę 


20- 
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wą (| Częśdi I. Kóięgi III, Rozdźiał XT. 
zoltom: 


i 


STufznie (mówi) przyczynienie i umnieyfzenie, nie tego pilnoid, 


abo owego niedbalftwo uczyniło: lecz mielkość talentdw powierzonych, 


Pierwfzemu bowiem dano pięć talentów, aby ich przyczynić, i 


drugie pięć mogł zarobić, 1 pozyfkać: drugiemu zas tylko dwa 
Abomiem co sig tknie pilności, obadma równemi byli, przeto też jedna 


“Nie na o. Zapłatę i godność otrzymali. Rzecz ta ieft wielce pożyteczna, I 


„ wos pracy, Mah wielce podiefzna, Że się to wfzyftkim rzeczom, powinno. | 


dw ki śćiom i ufuzom przyftofować może: jeżeli bowiem ten tak wie- 
acepo, Panle pracuje, i równcy pilności używa w tym, co mu jeft poleco 


og ma no, jako i drugi w {prawie fobie poleconey, bez watpienia tak wit 


wzglad+ je zadużyć może, jak wiele ów, choć wrzeczy famey nie rak wie: | 
le uczyni. Naprzykład: jeżeli ja tak wiele pracy i uśiłowanu | 
przykładam do Kazania nie wybornezo, ani żebym dla niego był | 
ffawiony, zaiłagującego, ile ty do wytwarnego i chwalebnegoj | 


być może, że ja tak wiele moim, ile ty twoim, abo i więcey. zalt | 


żę. Co też ma mieyfee w naukach, choć ów Student będzie tę | 


py, a ty fubtelny; on śię mało nauczy, A ty wiele; być może, % | 


ów więcey zaiłuży małą {woja umiejętnos ią, niż ty twoją wielk 


ka, Toż śię ma rózumieć o wfzyftkich robotach ręcznych, bo 


chociaż ja moje pofługi tak doikonale nie odprawuję, jako ty two: | 


' je; i nie mam tak wiele śiły i fpofobnośći, jako ty, być jednak mo- 


że, że ja więcey trocha zafłużę,niź ty wielą. Ta uwaga będzie na | 


| pomocy, żeby i owi prożno śię nie chlubili, i ći ferca nie tracili, 
ani uftawali. 


> a . > , SR SS jo 
Małe rze. Toż trzyma S. Hieronim, pifząc na pomienioną przypowieść: 


czy wiel- Qmego, ktory z piąci talentów dźiesięć uczynił, i który ze dwu uczynił 


(kim ślę cztery, Pan do podobnego przyimuje meftla, nie uważa bowiem zyfku mith | 


zównaja 


przez afekt Kości, ale moli uśilności, pilności, miłość ', z którą fprawa bywa odf 


darujacego- prawowana.. Toż Salwianus ( Jib: s. ad Ecd: Gatbol: tomo 3. ) mó] 
wi: Rzeczy Bogu ofiarowane, nie że fa drogie, podobają śię, ale z ate | 


ktu, nie cena je, ale afekt Bogu zaleca, Tog krótkiemi fowy wyraża 
S. Grzegorz Nie patrzy Pan Bog jak miele, ale z jak wielkiego ażektu, 


wigcey na feree, niż na robotę: czym się dźieje, že więcey któ 


mo- 


esed 
yall | 


piel: | 
od: |. 


ate 
aja 
tu 
kto 
ja 


| może ślę podobać mniey robiąc, niż ktokolwiek inny więcey ro- 
bac, byle z więkfzym dźieło fwoie robił afektem. W czym śię 


* będsiefz, což mu darujefz, abo co przyimie z ręki tmoiejt Niczego in- 


bysmy co z nas iefł fzczerze robili, ile możemy. Da sig to na o- R. 


| fkarbnice pak kładących, z których jedni frebrna, drudzy 


"| wdowa, j dwa miedźiane pieniążki do fkrzyni wpuściła, obróćiw- 


iinne poffugł i urzędy edprawującym: Nie będźie bowiem upa- 


Przymodzą się niektóre znaki, po których po» 
i| naé możemy, kio fzczerze dla Boga pracuje, 


z 


Sfpofob otrzymania dobrey inteneył, > 17$ 


znacznie wydaje wielkość Pana Boga nafzego; niemafz bowiem 
żadney [prawy wielkiey przed oczyma jego, tylko wielka miłość: 
onieważ bowiem dobr nafzych nie potrzebuje nie mcże mu ani 
opzćtw, ani czego innego przybywać. Jesli co ff rawiedi: mie czynić Fob 33» go: 


nego nie fzuka, ani fobie wazy, tylko aby był miłowany, i że- 


ko widźieć na dwu pieniażkach, które owa Ewanpeliczna wdo» 
wa do fkarbnice Kościelney wrzuciła. siedzac bowiem nie daleko 
Pan JEZUS, a widzac Faryzsufzów i bogatych, woje do teyże 


podobno złotą monete rzucali na ofiarę, gdy zas przyfzła uboga 


by się Pan JEZUS do Uczniów fwoich, rzekł jawnie: Zapramdg PE a 
um powiodem, że ta wduma uboga migcey nad m/zyftkich młożyła; mfzye 
fiy bowiem dali to, czego doflctkiem mieli, i tó- nie tak wiele, jakoby 

mogli; 7a żaś z pieniędzy [moich mjzyfiko co miała, oddała, w zyftko 
wyżywienie (woje. (o mdówie przyjijaħ (mówi Swięty Chryzo- 

lom) zož przypifze uczącym,  Kaznodźiejom, bawiącym się naukami, 


trował co czynią, tylko wolą, atekt, i pilność, z jaką czynić bę- 


"ROZDZIAŁ XII 


kie zaś Siebie [zuka m tym, co robi. 
Doby jeden znak przywodźi Swięty Grzegorz, ( Lib: 29, Mo- 
ral: cap: a1.) po którym kto pozna, jeżeli w tych ch 
j tỌ= 


£ 
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176 | Częśli 1. Ksiggi III, Rozdźiał XII. 
RL które ludźion czyni, famey fzczezalnie chwały Bożey, czy też 
oC | siebie {amego {zaka Patrz ( mówi ) jeżeli gdy kto drugi pięknie ka 
znak t žge, mfżyfikich do Siebie pociąga, i wielki m-dufzach czyni pożytek, ni 
Sne ae mniey sig ciefżyjz, jako gdybyś to fam czynić, jeżeli sią bowiem nie 
innych, _ diejzyfz, dle jakieś nieupodobanie, fmutek, i zazdrość dla tego pojo 

bie pokazuiejz, jáfay to ief dowod, źe nie [zukafz fdmey ebmaly By 


žey „Na potwierdzenie tezo, przywodźi fłowa Świętego puf * 


Ta % ba Avoltota: Chochyście pragagli dufx Bogu pozylkania, ieúeli ne 
zdrość gorzką macie, i (poryby były w fercach mwajżych, nie iefi tamy 
drosé z góry z figpuiąca, dle źtemika, cielefna, djabelika. Nie icit u| 
gorliwość chwały i czói Bofkiey, ale gorliwość, famezo“ siebij 
gorliwość, aby cię nie mniey czczono i wynofzono; jako i owey| 
drugiego. Gdybys bowiem fzukał chwały Bożey, a nie twojej, | 
Giefzyłbys Się, Ze śię znayduje wielu takich robotników, A czej | 
ty nie możefz, i nie potrafifz, to drudzy czynią. Taki był umył 
Moyżefza, jako swiadczy Pifmo Swigte; który, gdy się Jozi 
fhrześiwił niektórym prorokujacyn, jakoby rozgniewany mówił 

Numer: it. Co im zayrzyfz dla mnie? kroby dal, żeby w/zyjiek lud prorokował, d dil 

39. -im Pan ducha fwego! Toż potrzeba, żeby mówił Sługa Boży: Br 
dayby wfzyfcey aż do jednego byli gorliwemi, i gorącemi Kazio 
dźiejami, a użyczył im obficie Pan Ducha fwego; zeby tak czec! 
chwała jego barźiey roz(zerzona była, i Swięte Imig jego. pona 
ne było; i we czci, jako Święte. saa 

Jafny. w tey mierze przykład przywodzą w żywocie, S. Oyo 
iz 2 Ignacego ( lib: 4. c. 27.) o Księdzu Janie de Avila: ten uiłyfzaw 
tencya ma- fzy, że od Boga przez S. Qyca nafzego Ignacego wzbudzony Je] 
dacych. Zakon Societatis JESH, i zrozumiawlzy, jaki ieft koniec, i polta 

nowienie jego, Z radośćią mówił: 70 iefł prawie, czegom ja przez IM 

tak miele z wielką żądzą i ufiłowaniem dokazać chciał, alem da tego PO) 

iść nie mogł, Dla tegośię do chłopięcia przyrównywał, ktory %0 

jąc pod górą, chee wprawdżie wielki ciężar jaki podźwigny 

w[zy [tkiemi siłami, ale dla ich fabośći dokazać nie może, lecz po; 

tym przybywfzy Olbrzym, ten Ciężar, którego chłopię podnieś 
nie 
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'nię mogło, bez żadgey przykrości i trudności, gdzie chce po- 


| Zuaki profiey 1 fzczerey, intenei. 17% 


łoży. Tym podobieritwem siebie Awila pokornie do chłe. 


pięcia, Swiętego zaś Qyca nafzego Ignacego do śilaego Ol- 
brzyma przyrownał. Co zaś fłuży do końca i przedsięwzię- 
cia nafzego, jeft, że śię on z tego, co S, Ignacy do fkutku 


„| grzywiedł, tak ciefzył jakoby za jego powodem- Societas pū- 


wftała: Niczego bowiem ianego on w tym nie pragnął, tyl- 
ko famey chwały Bożey, i dufz zbawienia; co którzy czy- 
nią, zaprawdę fą dobremi, i wiernemi fugami Bożemi, któ- 
rzy ( jako mowi S. Paweł-) Nie f/zukają, co feh jell, ale co 


d| Cirina JEZUSA, Prawdziwy bowiem fuga Boży tak fzcze- 


, żę ma życzyć jedyney chwały, i czci Bofkiey, i dufz zba- 
wienia, aby gdy Pan Bog zechce, aby śię inni o nie ftarali, 
tak śię z tego ciefzył, i na tym przeftąwał, jako gdyby za je- 


i| 80 pracą I powodem to śię działo. Przeto dobry to jeft zwy- 


| czay niektórych fug Bożych, barzo pragnących pożytku Du- 

chownego, i nawracania dufz, tak prosić Pana Boga: Day Pa- 
bie, aby się tem do ciebie natwrocił, aby tą dujza obróciła się na (fuż- 
be twoje! Day Panie, abyć ten Przynosi? pożytek, którego ty na to 
Wsznaczyć będziefz raczył! ja fobie nic zgoła przypifomeać niechce. 
 Tojeft chodzić w prawdzie ifzczerości, żebyśiny nie ma- 


aw: | bg > ipoważania, ale więkfacy chwały Bofkiey i czci 


Toż famo ma się mówić io poftępku nafzym, i Braci na- 
fzych kiedy bowiem kto widzi brata co raž daley w duchu po- 
ępującego, i codzień śię w cnotach pomnażającego, śiebie 
ającego, i dła tego śię fmuci, i na fet- 
cu upada; ten fzczerze nie fzuka chwały Bożey. "Bo lubo 


Bogu 


> 


Phil; 24216 


Niefzcze= 

rey inten= 
cyi znak 
przeciwny 


ul Prawdziwy fługa Boży z całego ferca ma żałować, -Że Panu 
| Y 


=. œ. 
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Bogu nie tak ffaży, jako powinien i może; z tąd jednak. nie 


idzie, że dla tego ma śię fmucić, albo-na fercu upadać, że wi: | 


dzi drugiego daley poftępującego, i owfzem ciefzyć się ma, | 
Bogu niedbale fłuży, widzieć; że choć on dla niedbaiftwa nie 
czyni dofyć powiności fwojey, jednak na innych nie fchodzi, 
którzy, czego on żąda, obficie nagradzają, Pana Boga wists 
nie chwaląc, i onemu fużąc. Ten zaś, który niektórych obeys | 
muje, fmutek i małość ferca, rodzi śię albo z włafney miło: 
ści, albo z niejakiey pychy, albo tajemney jakiey „zazdrości; 
jeżeli bowiem kto fzczerśe fzuka więkfzey chwały i czci Bo- 
żey, i dla niey mu ffużyć pragnie, pewna to, że wielką rado. 
ści iwefela przyczynę mieć będzie, kiedy poftrzeże, że inni 
w cnotach, i uśiłowaniu o dofkonałość, znacznie uftawicznie 
poftępują, chocialże fam z drugiey ftrony żałuje, i wftydzi 


śię, że fam a taką gorącością i gorliwością nie wydaje śięm| 


flużbę jego. 

Wtówy Powtóre, kiedy Zakonnik tak fwojey powinności, i t0- 
znakinten- fkazaniu Starfzego czyni dofyć, że za rowno przyimuje, kie= 
gi ese dy mu to, albo owo rofkażą: że mu ten urząd zlecają.alboów; 
taoid, tak mu šię ten, jako í ów podoba: jeftto dowod nieomylny, 

śe dla famego Boga robi, co mu należy. Dla tego bowiem tę 
równość i obojętność we wfzytkich rzeczach mieć uśiłuje, 
jednę wolą Bożą wypełnić pragnie, ani śię zafadza na pó 
wierzchowney fpraw materyi. Jezeli zaś tak ochotnie po 


dłych i pracowitych ufiug obchodzić nie będzie, jako cześć 
bl i łacne; jawny znak jeft, że to nie fzczerze dli 
Boga robi, ale śiebie famego, i pociechy, i wygod włafnych " 
tym fzuka, przeto pięknie Thomafz ø Kempis: Gdyby zadel 

fwo | 


f 


J 


jeft to bowiem folga dufzy bolejącey, iutrapioney, że Panu, d 


r 


p 
fi 


| Znaki profley i /zczerey intencji. 179 
jie | rrojey przyczyna by? Pan BOG, twefelidbyś się, jakimbykolwiek 
Pix| fpofobem to fporzadził, 

1, | Trzeci znak jeft; że Zakonnik nie fzczerze dla Boga, ale 
nuj dlaniektórych względow ludzkich robi, kiedy chce, żeby te 
lie| rzeczy które czyni, i wfzelką pracą fwoję Starfzy pochwalił, 
i, | przyimował, i lub fłowem dał znać, że dobrze powinności 
i. fwojey dofyć uczynił, albo znakiem jakim pokazał, że mu śię 
ye | podoba: a jeżeli nie z tych rzeczy nie Bo: z ferce traci, i u- 
lo: | pada. Gdybyś fzczerże rzeczy twoje dla Boga czynił, mało- 
ci: | byś dbał o te próżności; i owfzem, anibyś mogł na nie fpay« 
j0. | rzec; ząpłonąćbyś śię raczey, i zawfłydzić miał, kiedy cię 
lo | Starfzy jakimkolwiek fpofobem chwali,mając za pewne,że ule» 
nai | ga niedofkonałości, i ułomności twojey. Miałbyś fam na śię- 
nie bie ufkarżając śię, mówić: Ach jakim nędzny i niefzczęśliwy, 
di | żem jeft tak faby w'cnocie, i gnuśny, že mi potrzeba takich 
pobudek i pomocy! 

- Opat Jan młodfzy Thebeyczyk, uczeń Opata Ammona, (o 
"| Czym pifzą w Księdze nazwaney Zaka Duchowna, ) przez lat 
dwanaście bez przeftanku chóremu jednemu Starcowi ufługo- 
wał: a lubo mu z pilnością we wfzytkim fłużył, i codzień 
wielką pracą podeymował;nigdy jednak do niego łagodnie Sta 
Ty nie przemówił, ale zawfze oftro się z nim obchodził. Gdy 

tedy juź będąc blifkim śmierci, widział wielu Puftelnikow o- 
| koło ftojących, którzy go nawiedzać przyfzli, pokornego i 
| cierpliwego ucznia fwego do siebie zawołał, i wziąwfzy go 
Za rękę, po trzy kroć powtórzył: Niech Pan miefaka z tobaymiech 
Pam miefzka z toba, niech Pan miejzka ztoba: Toż go zna- 
cznieyfzym Qycem zalecając, iza fyna oddzjąc, rzekł; Nie 
je to człowiek; ale „Anioł, bo chociaż przez całe lat dwanaście, przez 
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180 Częst I. Kustęgi III, Rozdział XIIT. A 
któremi choremu fużył, żadnego nigdy odemnie dafkarwego floma nie | 
uflyfzał, jednak mi zaw(ze, i z wielką ochotę, i wielka pilnoscia 


fiut A 
"ROZDZIAŁKXIIEŁ 


Fako w proflości i faczerości intencyi gamfa 
rosé, imyżey wfliępować mamy. 


Pebudki GWięty Ociec nafa Ignacy ofobliwemi flowy, iw fzczegule | 
fażace ku ności nam obiaśnia, jako w tey proftości i fzczerości inten | 
danej. in- eyi zawfze więcey á więcey poftępować, i daley śię pomykać | 

mamy. W/fzyfcy ( mówi ) niech się fłaraja, aby fzczere i prof | 
przedsięwzięcie miel, nie tylko około fann żymota fwego, ale teh | 


Reg: 17 
8M: 


Milosci, i twielkich dobrodzieyfiw, któremi nas uprzedziłay raczy, 

miźli dla bojąźni karania, albo dla nadzieje zapłaty, acz się t zta 
podpomagać mają. Wiele jeft fpofobow fzukańia Pana Boga i | 

sa ko flużenia onemu. Służyć Bogu dla bojaźni karania, jeft Boga 
fzukać, i rzecz jeft dobra, bo i fłużebnicza bojaźń dobre jef 

i jeft darem Bożym: przeto też Prorok prosił o nię Pana Bo 

Piel: 118. ga: Przeraż bojaźwią twoją ciało moje. Gdyby kto rzekł, albo 
Jaka bo. Pomyślił: Obrażałtym Boga, gdyby piekła mie było, albo gdybym si 


jeż jet nie bał karania; taka bojaźń zła jeft, i grzefzy, kto tak myslis 


ła? Ń 4» s ž 
Bojaźk albo mowi, według nauki Theologow: taki bowiem pokazuj 
>= Giga przewrótną wolą fwoję. Lecz dla bojaźni karania, śmierci 


gza sia furowego fądu, Bogu flużyć, i wftrzymywać śię od grzechowj 


chwa- 


RE RE S a «6 AN 


około wfzech ofobnych rzeczy; tego zawżay faczerze m micb fanka: | 
Jec, aby fłużyli i podobali się dobroci Bo/kiej, dla oney famey + dla |- 
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Anaki profłey i fzczerey intencji. > IM 

chwalebna rzecz jeft, izbawienna: Dla tego też pifmo S. 

częfto nam to przed oczy kładzie, i groźi. E 
Powtóre, flużyć Bogu dla nagrody i chwały, którey śię 


. fpodziewamy jeft go też fzukać i lepfza jelt rzecz, niżeli pier- 7: Njem. 


: . sr Ę nicz: nae 
wfza, lepfza bowiem rzecz jeft dla nadziei zapłaty ichwały  dżieja. 


rzeczy fwoje robić, niz dla famey bojaźni karania piekielne- ga iR 
go Y że tak czynił Moyzefz, świadczy Apoftoł: Wiara Moy- 


Zefe famfzy się wielkim, nie znał się być fgnem corki Pharaonomey, Pla: 118, 
- więcey obierajæc być utrapionym wefpoł z ludem Bożym, nizli mieć 


1I2e 


doczejnego grzechu ro/kofzy za miękfze bogaćiwo poczytając wraągae 
nie Ciryflujozoe, niz fkarby Egipt/ke, bo się oglądał na odpłatę. Y 


_ Pfelmifta o fobie mawiał: Skłoniłem feree moje Panie do czyntewia 


fpramiedlimosci swoich na witki, dla nagrody, którąś przyobiecał. 
Wfzytkie te rzeczy dobre fą, przeto śię nam nimi podpo= 


 magać potrzeba, ale S. Ociec nafz chce, abyśmy daley pofte- 
_ powali, ferca wyżey podnośili, wyżey wfłąpić usiłowali; czem r. Corint: 


go chce i Paweł S. mówiąc. Pragnicie lepfzych darom, a jefzcze Nelra 
wam zacnicy/ża droge ukazuję. Nie dofyć mu bowiem na tym, bojaźń fy- 
abyśmy jakokolwiek Bogu flużyli,i onego fzukali,ale nam inny 7"*%* 

fpolob daleko zacnicyfzy i wyżfzy pokazuje, chce bowiem, 

abyśmy fiużyli ifzukali Boga dla Boga, to jeft, fzczerze dla 

niego famego, dla niefkończoney jego dobtoci, że tym jelt, 

Czym jeft, a ten jeft naywyżfzy, i nayzacnieyfzy ftopień. in reg: fu- 

Pięknie o tey rzeczy pifząSwięci Oycowie Kościoła Boże- 19 


" go: Bazyli, Chryzoftom, Grzegorz, i tych, którzy Bogu fiużą 
| dla nadziei zapłaty, Symonowi Cyreneyczykowi przyrównu= 
i| łą: jako bowiem ten do niesienia Krzyża Pańfkiego był za na= 
| grodę od żydow najęty, tak, „mówią, że ici dla zapłaty, któ- 
rey śię od Boga fpodziewają, Bogu fłużą, i Krzyż Pańíki 


dzwi- 


a zza 


„= 


182 , Częsd IT, Księgi XII. Rozdział XIII. 
dzwigają. Nsuczają też, že śię nam nie trzeba trofkliwie fra. | 
fować o nagrodę, ani fzpetnie iłakomie, mak/ztały fług nie- 
wdzięcznych targowac się o zapłacę, bo to rzecz jef wtafna najem- 
wikowi, tylko na zapłatę patrzącemu, dnie mdzięcznemu Pani 
fłwdze. Nam zać nie trzeba tym fpofobem Bogu fłużyć, ale tak, 
jako przyftoi na Synow prawdziwych, z fzczerey miłości 
Ro Wiglka, mówią jeft różnica miedzy ufługą niewolnika, fługi, | 
affektow u i najemnika: fuga Panu ffuży dla bojaźni karania, i biczow, 
kacie najemnik dła zapłaty i nagrody, którey śię fpodziewa, i jeżeli | 
mika, i w ufłudze jeft pilny, i nie leniwy; nie dla czego innego to czy- 
ORA ni, tylko że się (fpodziewa, iż mu ta ufługa będzie nagrodzo: 
na, i że więkfzą nagrodą udarowany zoftanie ale fyn z fzcze- 
rey miłośći fłuzy Oycu, i pilno się ftrzeże, żeby go nie obra- 
Żił, nie tak dla bojaźni karania, ( bo śię tego fyn, zwłafzcta 
ten, który już ma lata, nie boi ) ani tak dla nadziei zapłaty, 
na którą oczekiwa, jako z fzczerey miłości. Przeto fyn mi 
jący dobre obyczaje, Oycu chociaż ubogiemu, po którym śię 
żadnych bogaćtw nie fpodziewa, jednak z pofłufzeńftwem ue 
fluguje, i cześć wyrządza: godzien bowiem tego, przeto że 
jego ieft Oycem; i to fobie ma zá wielką nagrodę ufługi pracy | 
fwojey, że go poniekąd ukontentuje, i onemu śię przypodoba. 
Tego chcą Oycowie pomienieni, abyśmy tym fpofobem Panu 
Bogu fłużyli, nie dla bojaźni karania, jako czynią niewolnicy, 
ani względem zapłaty i nagrody, którey śię fpodziewają ná | 
jemnicy na dzień najęci; ale jako prawdziwi Synowie, ponie- | 
waż nas BOG łafką Synoftwa fwego udarować raczył, jako | 
1. Ioannis ptfze Jan S. Apoftoł: Patrzcie, jaką nam łafkę dał Ociec, że się | 
` zowiemy Synami Bożemi, t jefłeśmy; i prawdźiwie godzi śię nam | 
zwać Boga Oycem, a Syna jego Bratem. Jeżeli tedy jefteśmy | 
i fyna- 

I 


å | 
| famych cnot, i darow nadprzyrodzonych, nie tak na włafność 


ię | 


O pofigpowaniu ew dofkonalosci intencyi. '183 
fynami Bożemi, miłuymy gó, i ffużmy mu, jako Synowie; ja- 
ko Opca, á takiego Oyca (zanuymy i czciymy z fzczerey mo» 
wię miłości, idla tego, abyśmy śię Qycu nafzemu Niebiefkie- 
mu podobali, i że tego jeft godzien przeto, iż on jeft, który 
jet, i dla niefkończoney jego dobroci, choćbyśmy nieprzeli- 
czone ferca i ciała mieli, którebyśmy na jego miłość iufługę 
obracać mieli. 

Dla tego dobrze mówi S. Chryzofiom: ( Lib: 2. de comp? 
cord: ) Jeżeli będziefz godnym, abyś co uczynił, coby się Panu Bos 
gu pldobało, d jefzcze inney prócz tego, żeś się zafiużył podobać sig, 
nagrody fzuklafz; zaprawaę mie wmiejzy jak wielkie jef dobro podo- 


bać się Bogu! gdybys bomiem wiedział, nigdybys Żadney inney zapła 


wi nagrody wie żadał. Jakiegobbowiem więkfzego dobra żą=. 


dać i upatrować możemy, jako Bogu śię podobać, i woli jego 
dofyć uczynić: Słuchay Apofteła wołającego: Bądźcie pusla 
dowcami Bożemi, jako Synowie maymilsi, a chodźcie o miłosci, jae 


ko i mas Chtyfius umiłował. Słuchay i S. Bonawentury: Urmaż, 
ie am Bog Dobrodziey twóy, tak ci dobrze czyni, że Się wciebie pi- 
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czego wie upomina; ani ciebie,ani żadnego ftworżenia nie potrze- rio e: 8» 


/ buje; a nie tylko z nas żadnego pożytku nie odnośi, ale też nie 


inaczey nam dobrze czyni, tylko wielki fwóy kofzt na nas toa 
żąc: kiedy tego potrzeba było, aby krew i życie za nasłożył. 
Tak tedy i nam trzeba miłować Pana Boga, i onemu fłużyć, 
to jeft fzczerze, ibez żadnego względu na wygody nafze., Y 


i pożytek nafz, jako fzczerze dla Boga,i na więkfzą jego chwa 
łę, to jeft, abyśmy mieli czym śię barziey Bogu podobać, i mil- 
fzemi być mogli, żądać nam potrzeba ani o famę chwałę Nic- 
biefką innym względem nam prośić potrzeba, tak dalece że 
S ; kiedy 


} 


Miłość: 
przyjaźni 
i pożadli. 
wości, 


Miłość po- żytku miłujefz. A to jelt miłować śiebie famego: tym fpośo: 
de tj, bem Boga miłują, i fiużą mu, którzy mu fiużą albo dla bo- 
ko Sei jaźni karania, albo dla nadziei zapłaty; ale do tey miłości wie]. 

rzykład, 


184 Częsci I. Kiigel LIL, Rożdział XIII, 


krefem, ale mamy chcieć fłużyć Bogu, ionego czcić; że im 
więcey chwały mieć będziemy, tym więcey czcić i chwajić 
Pana będziemy mogli. 

(Ta tedy jelt prawdziwa miłość Bofkiey miłości, ta jeft pra- 
wdziwa miłość Boga, to jeft fzczerze Boga fzukać, i wię 
kfzey jego chwały; drugie zaś rzeczy innego końca niemy 
ją; tylko wygodę, i miłość nas famych. Jaśniey.się to pokaze 
z rożnice, którą Theologowie i Filozofowie uczący obycz: 
jów naznaczają, miedzy miłością dolkonałą, ( którą nazywa: 
ją miłością przyjaźni ) í miedzy miłością niedofkonałą po- 
Ządliwości, że miłość przyjaźni, miłuje przyjaciela dla dobra 
przyjaciela, i cnoty, nie mając Ładnego względu na fwóy po- | 
Żytek i wygodę; miłość żaś pożądliwości w ten czaś ma miey- | 
fce, kiedy kogo nie tak dla niego famego, jako dla zyfku i wy: 
gody, którey śię fpodziewa od niego, kto miłuje. Tak ow mi- 
uje, który bogatemu i możnemu komu fluży, że. ma nadzieję, 
iż od niego jakie dobrodzieyftwa otrzyma. Każdy widzi, te 
ta miłość nie jeft dofkonała, ale miłości włafney wiele m 
przymiefzaney: to bowiem nie tak jeft przyjaciela, jago cie: 


bie famego, i twóy zyfk i pożytek miłować. Tak mówiemy: | 


ke miłujefz chleb i wino, miłością pożądliwości, bo_ je nić 
tak dla nich famych, jako dla ciebie famego, i dla twego p% 


le jeft przymiefzanych drożdży włafney miłości, ani tak fam 
{zcze- 


kiedy dufzy przekładać będziemy nagrodę Niebiefką, którę | 
jey dobre uczynki bedą nagrodzone, żebyśmy ją do nich za- 
chęcali; ta fama nagroda nie ma nam być oftatnim końcem i| 
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JOG czerze bywa miłowany. Dał znać o tym ER E 
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fam Pan JEZUS u/$. Jana, (7 osnn:6. 26.) gdy bowiem jafnym i pożadli. 
= I r wości» 


z 


cudem pięć tysięcy ludzi, nie licząc niewialł, i dzieci pięcior- 
giem chleba, idwiema rybkami nakarmił, i dla tego wielka 
liczba pofpolftwa fzła za nim: rzekł do nich: Zaprawdę, za» 
pramaę powiadam wam, f(zukacie mię mie przeto, żescie widzieli 
znaki, ale Żescie chleb jedli, i najedliscie się, nie że mnie za Bo- 
ga macie, ale że wygody wafzey fzukacie. Ale robcie nie na 
chelb; ktory ginie,ale który trwa ma Żywot wieczny, famego Chry= 
ftufa, iBofką wolą fzczerze pełniąc. O jak dobrze ow fluga 
Boży, o którym pifze Gerfon, fzatanowi odpowiedział! gdy 
bowiem ofobliwey używał życia oftrości,i na modlitwie trwał 
uftawicznie, fzatan nie rad widząc tak wiele jego dobrych u- 
czynko w, aby go Od nieh oderwał, usiłował w niego wmo- 
wic, że nie jeft donieba przeznaczony, i rzekł: Na co się tak s 
trapifz i martwifzł daremnie to czynifz, albowiem nie bę- 
dziefz zbawiony, ani otrzymafz chwały w Niebie. Na co mu 


odpowiedział: Zaprawdę nie fłażę Bogu dla chwały, ale ze 


jelt, który jelt; tą odpowiedzią przerażony fzatan ze wfty= 
dem odfzęedł. i 

Jefzcze wię nard potrzebuje, ( Ser: 83, in Caut: ) Boga mito. 
chce bowiem, żebyśmy w fprawach, które czynietny, tak za- wae mamy 
pominsli wfzelkich wyg ożytkow, i od nich byli dźleki- nad iyne, 
li, Że eftaje, abyśmy fynowfką miłością Bogu pia mi 
ffużyli, ale nad to pragnie, abyśmy wyżey wfłępowali, ipo- —_. 
dlatywali. Miłajac w prawdzie (mówi) fysowie, ale o dżiedzi= 
timie myslą, którego gdy się boją jakinskolwich Jpofobem tració, 


 fibo sięprzyczynienia fpodziewają, tego, od którego wię dziedzi- 


twa Jpodziewają, mięcey fzanwią, mniey miłują. <Podeyrzana mi 
4 :2.» 2 POETA! (7 SRC 1 RY, 
Telt miłosc, do którey nadzieja nabycia jej powodem: fiata je, bo gdy 


> dr pet» 


t 


Prawdzi- 
wa miłość 


biemicza. 
Serm: 86» 


( 
Í 


ganie nie 
BES w . e . 
aE. tego nie będżiefz miał nagrody, 

nie obraczafz, albo oń mniey ftoifz, ilekcey go wa 
se: S wizem 


O poftępowania dofkonałości tntencyis i talłosci Bofkeeyp 187 
wfzem miey: toza rzecz pewną,że tym świetnieyfzy i więkfzy 


f | odnieśiefz, im bowiem mniey zyfku pragnąć będziefz, tym 


więcey zyfzczesz. Pewna to bowiem, że im (prawa jaka dal- 
{za iodlegleyfza będzie od żądzy pożytku, tym czyftfza' bę= 
- dzie i dofkonalfza; bo na ten czas nic z włafney miłości przy- 
. miefzanego mieć nie będzie, á zatym więkfzą żafiugę mieć 
będzie. Mówi S. Chryzoftom. Tym więk/zą zapłatę miec bga 


"| dziej, im od wfzelkicy zapłaty; i nadzień pożytku jefes odlegleyfzy, 


a [zczerzey Bogu się podobac będziefz żądał; aim dalfzy będziefz 


oł ducha najemnicznego, tym nagroda mięk(za będzie. Albowiem ` 


ci nie jako najemnikowi, ale jako fynowi płacić będą, który 
, mabyć dziedźicem wfzytkich fkarbow Oycowfkich. 4 fgeslić 


| fuamt, tedyc i dziedzicmi, dziedzicmić Bożemi, fpołdziedzicmi zas; 
a] ibracią Cbryfufowemi będziemy; bo wefpot z nim przyidzie- 


my do fzczęścia Qyca nafzego, który jeft w Niebieśiach, na 
| ośiągnienie i odziedziczenie dobr idofłatkow. Córka Farao- 
na dawałać wprawdźie zapłatę i nagrodę Matce Moyzefzo= 


Roman: Z. 
17a 


Emodi 2:86 


wey, żeby włafnego fyna mlekiem karmiła, i wychowywała, 


' ale to Matka czyniła nie tak dla nagrody izapłaty, jako z 
liczerey ku dziecięciu fwemu miłości. 


ROZDZIAŁ XIV. 
O trzech fiopniach dofkonałości,przez którę do 
a | Jeczerey wielce intencji, i gorącey, a dofkona- 
| fey Boga miłości wfłępować możemy. 


| 74 Wyżey przywiedźioney Swiętych Oycow, zwłafzcza S. 
Bernarda nauki, trzech ftopni dofkonałości dochodźić 


Zz Moa 


Terezy fto- 
pnie da- 
ikenatey 
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i miłość 
Bofgiey. 
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możemy, po których do wielkiey fzczerości intencyi, i do 
wielkiey : uofkonałey Boga miłośći przyiść możemy. i 

t, Boga Pierwfzy jeft, kiedy człowiek na famego śię tylko Boga o» | 
nad wizyt“ olada, i onego fzuka, tak dalece, że we wfzytkich fprawech, 


kie rzeczy ; Z à 5 k 
` żiemikie jedyna jego i. wfzytka rofkofz jelt w Bogu, 4 wfzytkich rze- 


śzanowa” czy światowych zapomina. Ztąd 5. Bernard: ( Trafi: de ittee | 2 
riori domo cap: 69. ) Chcefz mieć pewny znak, jeżeli gorąco | ti 

Boga miłujefz,i w tey miłośći więcey á więcey poftępujćfz, | © 

ile tego'w tym żywocie docieć możefzipatrz, jeżeli jeft coo- |.Ć 

prócz, Boga,.coby cię pociefzyć i uwefelić mogło; 4 z tąd po- | 2 

znafz, jak wieleś pofiąpił i uro w miłośći Bożey. Zaprawdę | © 

\ € mówi )poki mogę z jakżeykolmiek inney rzeczy pociechy i rozwef« | 2 

Zenia nabywać, nie śmiem jefzcze mówić, że na/z ferdeczmie umit- | © 

wany, znayduje, umnie barzo gorącą miłość. Toż narażają | K 

owe fłowa S. Auguftyna: Mwiey cię miłuje,ktoz toba oraz cokol | tj 

Lib: 10. Miek miłuje, czego mie dla ciebie miłuje, Va zaś miłość tak ofobli: | m 
Confef: ce wa idofkonała nie będźie, jak dofkonała była S.owey Krolo. | fe 
KE wy, która we śrzod świetności i wfpaniałości Królewfkiej | u 
zoftając, tak do Boga mówiła: Panie ty wiefz, Żem się nigdy mit | ci 

: Joa: uwcfeliła fłużebnica twoja, od tego czafu, którego tu jefiem przelie | W 
sionaz aniz Korony, eni z Majefłatu, ani z okazałości Króle- | fa 

wfkiey, ani z potraw Affwera, ani z żadney rzeczy, których W | C 

Domu Królewfkim jeft doftatek, aż do dnia dzisicyfzego, tylko ni 

w tobie Panie Boże Abrahamom, Ta miłość jelt dofkonała, i | Po 
ofobliwa. BO 

$ Grzegorz pifzącna owe ffowa Joba, krorzy fobie bwduja | kt 

Tire, pudywie, mówi: Ten fobie pufłynie wybudował, który do ża% | m 
maal: e, dnego ftworzenianie jeft przywiązany, iwolny, od wfzye § bę 
SĘ tkich rozwiązany, i tak wfzytkę miłość i afekt firaciędo rze” > 


czy ftworzonych, że chociaż w pośrzod uciech ftworżonych 1 
rofko» 


í 


) w 


| 
| 


t 


o | rofkofzy, zoftaje zawfze jednak, jakoby był w ofobnośći, że 
/ go zadne zgoła nie pośilają, ani mu pociechy przynofzą; że bo == 


| kto tego dofzedł, kto fobie tę ofobność wyftawił? ów, który go pier- 
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wiem wfzytkę fwoję wolą w famiego Boga ma wlepiong, 
przeto śię do żadney rzeczy ftworżeney iuciechy nie przy» 
zwyczają. Czego też i w rzeczach świeckich codziennie da= 
znawamy; gdy bowiem kto ma przyjaciela, do którego wzy- 
tek afekt i żądzą obróeił, ten, jeżeli się od niego oddali, 
chocże więcey innyeh przy fobie mieć będzie, jednak w fobie 
czuje tefknicę, jakoby był w niejakiey ofobności, i fam tylko 
zoftawał, że ów tylko jeden był, z którego miał fwoję ucie- 
chę. Tak, kto wfzytek fwóy afekt i uciechę w famym. Bogu 
założył, 2 wyzał się z fzkodliwey ku ftworżeniu mi'ości,cho= 
(iż a wiełą ludzi przeftaje, i we wfżelakie świata uciechy i 
tofkofzy obfituje, fam zoftaje; przeto, że go te nie pośilają, 
tylko ów, którego miłuje. Którzy ( mowi $. Grzegorż na 
mieyfcu pomienionym ) tego ftopnia doftąpili; wielkiego na - 
fercu ucifzenia i ufpokojenia używają; nicbowiem niemafz, , 
«oby ich trapiło, albo im niepokoy czyniło, ani śię w prze- 
ciwnośćiach miefzają, 2ni z powodzenia nadymają, albo wy- 
nefzą, ani z próżney nicjakiey nciechy i rofkofzy dla tychże 
mych podnofzą; albowiem jako dożadney na świecie rze- 
Czy nie przyfł:ją afekiem, tak aniich odmianą i powodzeniem 
nie odmieniają śię, ani miefzają, ani na umyśle z jego ftałośći 
porufzani bywają, ani w niczym od nich nie zawiśli,przeto,że 
ichza nic nie ważą. Chcefz wiedzieć ( mówi S. Grzegorz ) a 
mawiał: ( Pal: 26. 4. ) Ojednę rzecz prosiem Pana, tey faukać AM 
łędęabym miefzkał w Domu. Parilkim po wfeytkie dni życia mojego. 
ić bowiem innego człowiekowi,tak w Niebie, jako i na żie- 
mi fzukać i żądać nie trzeba, jako ciebie famego Panie. Kroreż 


a IA i 


Pat, 38. 
8. 


a. ftopień 
w flużbie 
Boźey nie 
fzukać 
{wego pa- 
żytku, 


Pjal: 417 
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jeft i teraz oczekiwanie moie,izań wie Paw: Do tego też przy- 
fzedł był OpatSylwanus, który gdy wftawał od modlitwy,tak 
mu śię podłe zdały wfzytkie rzęczy żięmfkie, małe, i wzgar- | 
dzone, że oczy rękama zaffaniając, aby na nie nie patrzał, mó- 
wił do siebie: zamykaycie śię zamykaycie oczy moje, i na nie 
żiemfkiego nie patrzcie; bo nie ma nic źiemia,coby było fpoy- 
rzenia godne. Toż napifano o $. Oycu nafzym Ignacym, ile. 
kroć bowiem ferce do Boga podnofząc patrzał na Niebo, z | 


gorącego afektu zwykł był mawiać: O jako mi smierdzi źiemia, | * 


kiedy patrzę na Niebo! ( lib: 1. vita, cap: a. ) 

Drugi ftopień ten być może, który ma S. Bernard w Księ: 
dze, którą napifał o miłowaniu Pana Boga: to jeft, kiedy czło: 
wiek nie tylko rzeczy powierzchownych, ale i siebie famego 
zapomina, nie inaczey $iebie milując, jako w Bogu, przez Bo- 
ga, i dla Boga. Tak dalece bowiem nas famych, i wfzelkich | 
wygod włafnych,i pożytków zapominać mamy a zaś tak fzcze: 
rze i dofkonale Boga miłować, że z dóbr tak falki Bożey, jako 
ichwały, które z ręku jego bierżemy, nie tak się nam wefelić 
i radować potrzeba; że śię obracają na dobro, i pożytek nali 
jako, że tym fpofóbem wola i upodobanie Bofkie bywa wypt!” 
nione. Tak czynią Swięci w Niebie, więcey śię ciefzą, že bię 
dzieje wola Boża, niźli z wielkośći chwały, którey używają: 
tak barzo oni, i tak fzczerze Pana Boga miłują, tak fą w nie- 
go przemienieni, tak z wolą jego zjednoczeni;że którą otrzy" | 
mali chwałe, i to, które ich potkało fzczęście błogofławione, 
nie tak chcą mieć dla dobra, które z nich wynika, ani dla ucis- 
chy z nich wypływającey, jako, że śię Bogu podoba oney im 
użyczać, i że ta je jego wola. Tym fpofobem (mówi S. Ber | 

„nard ) potrzeba, żebyśmy Boga miłowali;jako znać że czynił, 
który mawiał; /yznamsycie Pana, bo dobry, nie mówi, że mu 


jh 


i rą 
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Jeh dobry, ale tylko, że dobry, Nie miłuje, ani chwali Boga, że 


jemujeii dobrym, i jego Dobrodziejem, jako czynił ów,o któ- 
rym tenże śpiewa: Wyznawać cję będzie, kiedy mu dobrze UCZYNI [23 
ale go dla tego miłuje i chwali, że jeft w fobie dobry, że jeft 
tym, czym jeft, na koniec dla niefkończoney jego dobroci. 
Trzeci i naywyżfzy dofkonałości i miłości Bożey jftopień 
jeft, mówi S. Bernard: ( Tu fentens Col:ą. lit: H. ykiedy kto wie 
ala tego co czyni, żeby się Bogu podobał, ale że się jemu Bog podo- 
ba, alto że się podoba Bogu, co czyni, tak, że famey woli Bożey,u- 


' podobania, i uciechy fzuka w fwojey robocie, siebie zaś fame- 


go cale zapomina, ani śiebie więcey waży, jako gdyby nigdy, 
nie tylko teraz, nie był na świecie. Ta jeft nayczyftfza i naydo= 
ikonalfza miłośc Boga; Miłosć ta gora jefi, a góra Bożą wyfokq; 
zaprawdę górą obfita gora tivftæ, obfitującą, żyżną, wielką i wy- 
niofłą niejaką defkonałość zawierającą. Ta śię bowiem rozu- 
mie przez to ffowo góra Boża, to jeft, rzecz barzo wyśmienita 
i barzo wielka. Kroz zas «fląpi natę górę Panka tak wyfoką? 
pyta śię Pfulmifta ( P/al; 23. 3.) Tenże wzdycha: Akro mi da 
kkrzysła jako gełębity? latac będę, i odpocznę! Ach mnie nędzne- 
Mu, ( wzdycha S. Bernard ) że na tym wygnaniu nie moge 
diebie cale zapomnieć! Y S. Paweł:Niefzczęślioym ja człowiek; 
Mióź wię mybatoś z ciała tey smierci} Fekże Izaiaiz Prorok: Pas 
Bie gwart cierpię, odpowiedz za mnie! Kiedyfz cale umrę fam fo- 
bie á tobie famemn żyć będę? Biada mnie,że się przedłażyło miem 


_ Sekanie moje! © Phal: 119.7. ) Y w(P/faźmie 41. 3. YKiedyż przyia 


desi pokażę cię przed obliczem Bożym! Ach kiedy mię wyrwą z 
tego wygnania, kiedy się z tobą Panie cale zjednoczę, i przed 


-| miłość w ciebie przemienię! kiedy śię cale odemnie- oddalę, 
| kiedy siebie żapomnę, kiedy śię ftanę jednego ducha z tobą; 


żebym już nic w fobie dla mnie nie miłował, iowfzem ani 
=3 mnie 


Pfals 84: 
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ba,á praca 

twoja Bo- 
gü. 


PJal: 54:7. 
Rom: Ta 
24: 


P[al: 3% 
IĄ: 


È 


192 Częscii. Księgi TTI: Rozdziat XIV, | 
manię famega ale wfzytko. w tobie, i dla ciebie: śicbie bowiem | 
niejako zgubić, jakobyś nie był, 1 zgoła nie czuć siebie fame | 
go,i śiebie PPY i prawie sie w jic obr octe e {t to rzecz | 
włatna Niebiefkiemu dhóowaniit, nie ludzki zę utor ności YI 
Bjal:70.16 tak- mawiał Prorok: W nidg w imożmosci Pańfkie, Panie, będę spe- 
minal (pramied Jumosć ciebie Si go, Kiedy tedy fada y dobrzy i 
r. Foam: Wierni wnidą do wefela Pana Twojego, i iapojeni będą  obfi- 
3:2. tośćią miłośći jego, tak będą w Bogu zanurzeni i przemienie: 
mi, że cale zapomuą Siebie famych. Gdy się pokaże, podobwemi | 
mu bedziemy, albowiem ga midzieg bedziemy, jako jelt. Woten Czas 
„ mówię, podobnemi Bogu bę dziemy, LT wórcy woj smu fwo- 
“rsg Tzenie prawie podobne będzie. Albowiem jako mówi Pilmo 
święte: Pan Bóg wfzytko ftworżył dla siebie famego i chwa- 
ły fwojey; tak i imy wtedy fzczerże Boga, á nie inaczey, i nas 
famych, aniczego infzego, tylko w Bogu miłować będziemy. 
Będzie zaifte napełniać rofkofz ą nie tak nafza albo  odbyta 
potrzeba, albo nabyta fzczę sśliwOść; jako Że Jego w mar,i Om |. 
twypęłniota będzi e pola. Wfzelkie nakonieć wefele nafze, 'nie tak : 
w rofkofzy i wefelu nafzym, jako w wefelui pociefze Bokep 
zafadzone będzie; i toć jet, zaifte musi do wefea Pati: 
( Marrtbzi 25 24. ) 
Bei Przeto dobrze woła S. Beria O miłbsci SWiętf i czyl, | 
ete O miła t ffodka miłosć!O czylła i wydała woli itencyo wym prawdzi] 
mie myjfiatfza i czyflfża, im sig w niey nie zojłaje nic wiafnego: DU 
Jłodjza i milfza, że tyfzytko co czujetbny, Ba/kie jeji, 0 tym Jmakowd 
jej być ubóffwiontym, w Boga być przemieniony m i co mówi Jan 
S. Bogu być podobnym. "Troje zaś tenże S. Bernard przy woi 
dzi podob jeńftwa na objaśnienie, jako się ftać ŻA wyt 
Podobień: femi, I w Boga przemienionemi. Jako ( mówi ) mas wodi 
twy Sie kropla dow jela wiwa wbu(zczona, widzięmy że wofzyrka - ajesi 
wizy- | 


— 


| 


zmowa z — 
SE złe : 1 


>) 
ą 


>, O jłopniach dofkoma ty inteseyi, i miłości Bo/kiey, 107 = 
wizytko fwoję przyrodzeni:, wła(ność jaka była, traci, Aledy a w Ae 
bierze masę minsi Urrup: E jako żelazo oguijie i rozpalone fłaje się przemie- 
barzo ogniu podobne,będąc wyznie z włafiego dawnego pozoru; i jąko PSP" 
powietrze swiatłoscia (loneczna napełniońe w tez się światłości ja 

Jmc przemienia, tak daliczyŻe się już nie zda być osimieconym, jako 

fama światłosciz. Kakimy w Niebiefkim -błogofławieńltwie 

_ wfzytkich zgoła włafnośći i przymiotów ludzkich pozbędzie- 

my, prawie uboftwionemi i w Boga przemienieni będziemy: 
albowiem cokolwiek tam miłować będziemy, jeft Pan Bog, i 

dla Boga. Tnaczey jako będzie (według flow $.Apoftoła ) Bog r, Corint: 
mfzyiktwa we wfzytkim, jeżeli w człowieku co ludzkiego zofiamie? 13: 28 
Nic tam nafzego nie będzie, bo wfzytka nafza chwała i ra- PRacie 
fkofz, będzie chwała i rofkofz Boża, nie nafza: Ty jefes chwa- 
lg moją, i mymyż(Łającym głowę moje: ani w ten czas na dobru 
nafzym (poczniemy i przefłaniemy, ale wlzytek nafz odpo- 
czynek i wefele w famym Bogu bedzie.A lubożyjąc tu naźie- - 

mi, do tak wielkiego dofkonałośći ftopnia dośiąc nie możemy, 
„trzeba jednak żebyśmy nań oczy ferdeczne obracali;boim daley 
poftępując, do niey śię więcey przybliżemy, tym więkfza 

mafza będzie dofkonałość, iz Bogiem zjednoczenie. Dla tego 
Wfzytkę rzecz fwoję tak miodopłynny S. Bernard zamyka: 

Tajef, o Qyczew nas wolą S yna tawego,ta za mami modlitwa je- A: a: 
80 do ciebie Oyca fivgjego, gdy z tego życia uftępował,że jako on cap: 4. | 
jeft jedno z tobą, tak i my z nim, i z tobą,w jedności dofkona- 

ley miłości, jednośmy się ftali. To jef, żebyśmy ciebie , miłotwali Toant Ts 
dla ciebie, quas tylko w tobie. T'emjefł koniec, to dokonanie, ta do” 
JRowałość, ten jef pokoy, to jejł twefele w Duchu Smiętym,to Jet 
milczenie w Niebie, Ta miłość jeft końcem, i ofłatnią, na którą 
; |. tworzenie wfłąpic może, dofkonałością. 
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+ Ojjednośći i Miłośći Braterfkiey. | ż 
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ROZDZIAŁ L 


o „Cenie [zacunku, izacności miłośći i jedności Brater/kiey. 


OS dobra, ( mówi Pfalmifta P/al: 132. ) jako wdzięczna 
rzecz miefzkać Braci fpołem! Jako ozdobna i piękna jeft je- 
dność, i zgoda Braci! S. Hieronim ten Pfalm wykładając, po- 
wiąda: że Zakonnikom w jednym Zakonie i zgromadzeniu 
żyjącym, właśnie i naybliżey fluży: Prawdziwie rzecz dobra, 


prawdziwie wdzięczna: jednegośmy brata tu na swiecie opuscilisa 


oto jak wiein w Zakonie, którzy nas miłują, i lepiey niż bracia, 
podług ciała nam fprzyjają, 2z0zydajemy! Brat moy świecki ( mò- 


wi)nie tak mniemiłuje,jako moję majętność: Y to jeft,na co się 
(krewni i powinowaci nas miłując,ofobliwie zapatrują;fwoim - 


pożytkiem wfzytko mierżą,fwojey tylko fzukają wygody, dlao- 


ney famey za nami chodzą, i nie dają pokoju gdy nam na tym 
fchodźi, lekce nss .wążą. Nie jeft to prawdziwa ifzczera ku 


tobie miłość, zle o włafny pożytek fiaranie. bracia zań Die. 


chowni, którzy rzeczy fwoich zaniedtywają, i dla Boga je opuści- 
li, cudzych nie fzukaja; nie pragną bowiem majętności, ale du- 
fzy, i tajeff prawdziwa miłość. Przypada ma to S. Ambroży: 
Więkfze jef braterfiwo z Chryflufa, niźli ze krzat:braterfiwo bowiem 
ze krmi, tylko ciała podebieńimo pokazuje, braterjtmwo zaś z Chry- 


fufa, ziednoczenie ferca i dufzy Jprawuje, jako napifano: Wełości zas | 


witrzących; było ferce jedno, i dufza jedna. > 
Ści- 


l 


_ chciał oznaymić, mowiąc:. Bóg ktory czywi, że. miejzkaja jednych 
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* Séile to Zakonników zjednoczenie i fpojenie;uważając S.Ba 

zyli 4 co(mówi)żyć może i pomysle się mdzigczhicy/zego, ca błogo cła 
fiawien(zeg0, co /zczęsliw/zeg0; codziwniey zego„iako Zé ludzie roz = momafiz 

yoh warodóża. i krajowi dącysprzez dofkonałe obyczajów i karności po~ 

dobieńftwo tak barzo się w jedno jpajaią,że m wielu ciatach jedna żył 

ko zda się być dufza, i wzajemnie miele ciał jedney dufzy infirumenta= 

mi widżiemy: Toć jelt, co z wielkim podziwieniem w żywo- 

cie S. Qyća nafzego Ignacego :czytamy,4 jako cud znaczny, - 
który'w Zakonie nafzym Pan Bóg uczynić raczył, widziemy; SWE ( 
to jelt, tak wielką jedność i zgodę miedzy ludźmi tak różnych 131 
Narodów, przyrodzeniem, ftanem, dowćipem, obyczajami, 
kondycyą, prawie nierównemi i rożnemi, tak, że chociaż w 
rzeczach przyrodzonych barzo jeft odległy jeden od drugie- 
go, jednak łafka Boża, cnoty, i daty nadprzyrodzone onych 
dziwnie zgodnemi i jednemi. czyni. O tym Król i Prorok 


ù 


Phi 6T. Te 


obyczajów m-domu. Tak śię zaśizeroko rozlega to dobrodziey= 

ftwo, które nam w tym Pan Bog z dobroci i miłośierdżia fwe- „YW Zako- 

go świadcżyć raczy, że śię z niego nie tylko my w tym Za- fzym kwi. 
; m tnie mię 


| konie, jako domowi ciefzemy,ale też do poftronnych,z wielkim pie pea, 


ich zbudowaniem i pożytkiem, i z wielką Pana Boga nafzego terika, 
chwałą, wdzięczna barzo teyycnoty woniarozchodźi. Przetoteż 
wielu z tych,którzy do Zakonu pafzego wftępują,gdy ich py- 
tają,coby ich. do tego raczey,niz do innych Zakonów pociąga 
łot odpowiadają: że ta jedność i zgoda naywięcey imi była i 
jet pobudka. To zaś wielce śię zgadza z tym, co na wzwyż. 
przywiedźione Pfalinifty fłowa: Oto jak dobra, i jak wdżięczna 
rzecz, miefzkąc Braci za jedno! pifze S$. Auguftyn: Słoma ( mò- 
wi ) te Pfałterża; ten wdźięczny dzwięk,ta melodya Klafztory t= 
rodziła, Synów przywiodła do tego,że Rodźice pożegnali, że 

Aaz boga- 


"ag 


Matthei 
22, 38, 


Colof: 3: 
TĄ: 


Lib: 4s 
Conjef7: 
cab: 6, 


Mattbęi 


22, 39: 


Czer I. KriegiIV. Rozdzia? 
SES 


pierwfze mieyfce ma zgoda Braci. 

|  Dwojakie nam tey miłości dano przykazanie nierwfze jeft, 

Iyaywiękfze i pieriwfze ome przykazanie; żebyśmy Boga z całego fer 
cå, i ze mfzytkicy du[zy, i ze wfzytkich sił nafzych miłowali. Dri- 
gie zaś temu podobne: Żebyśmy bliźniego miłowali, jako nas famsycbi 


O tym wtórym przykazaniu teraz mówić będziemy cno bo- | 


wiem fprawuje tę jedność i braterftwo, o którymeśnty: mò- 
wić poftanowili. To zaś dufz i ferc zjednoczenie jeft fkutkień 
i włafnością tey miłośći; albowiem, jako mówi wielki Dio- 
nyfius: ( Cap: 4, de Divin: nemis: ) ma niejaką moc łączenia i 


wiązania jednego z drugim. Przeto ją też. i Apoftot zowie. | 


zwią/kiem dofkonałości, że rzeczy miedzy fobą różne, wiąże 1 


fpaja, i z wiela różnych, jednę wolą czyni,żebym czego chcę 


dla siebie, tego chciał i dla innych,tak wiele im dobra życzy!, 
jak wiele fobie famemu, aby mi przyjaciel był, jako drugi ja, 
ja jako on drugi, 4 obadwa, abyśmy jeďno byli. Dla tego S: 
Auguftyn chwali owego fowo, który przyjaciela fwego 74 
zwał półową dufze fiwojey, to jeft, dufzą na dwoje ciał podzie* 
loną. i 
Zebyśmy zaś tey miłości ku bliźniemu cenę i zacność,i jako 
ją drogo Pan Bóg fzacuje, óbaczyli, pocznymy od owych fow 
oftatnich Chryftufowych wyżey przywiedźionych. Dobrze zaś 
tu upa- 


+= Pl = FA U" WANIEESRE CJ A 


- p 
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- fmupatruje S. Chryzoftom, że Pan Jezus dawfzy owo pier- 
wize wielkie Przykazanie o miłośći Boga, zaraz przyłożył,że 
drugie Przykazanie © miłośći bliźniego, pierwfzemu jeft poe 
dobne. Uważ ( mówi )dziwną Pana nafzego dobroć i lafka- 
wość; chociaż bowiem człowiek niefkoriczenie od Boga jeft 
odległy, taką jedwak miiością chce, żeby był od nas miłowa” 
 ny,żeby była naybliżfza i naypodobnieyfza miłość,którą mamy 
Boga miłować;przeto też niemal tęż miarę przepifał miłośći 
bliźnego,co i miłośći Boga. Każe bowiem ,abyśmy Boga miło- 
wali z całego ferca, i ze wfzytkiey dufze; a bliźniego jako nas 


| famych. A jako gdy komu na świecie fprzyjamy, i onego pilno 
j- | drugiemu zalecić chcemy, zwykliśmy mówić: tego jeżeli bę- 
b | dźiefz miłował, i w łafce chował, mniej będziefz. miłował: 


| toż famo, mówi S. Chryzoftom, zda śię, że rzekł. Chryfłus 
temi owy: Drugie zaś podobne jet tengu, to jeft, jeżeli będżiefz 
. miłował bliźniego,będziefz Boga miłował, Y na innym miey- 
[cu mówił do Piotra: Jeżeli mię miłuiefz, pas omte moje, wla- 
śnie jakoby mówił: jeżeli mię miłujefz,miey ftaranie o moich; 
a tąd się bowiem pokaże, jeżeli mię miłujefz. 

Chce oprocz tego Pan, abysmy faz bliżnego miłością mi» 
łowali, którą jego miłujemy, i to jeft nowe owo przykazanie 
| od Chryftufa nam przepifane, kiedy mówił: Przykazanie: nose 
| daję wam, abyscie się wzajemnie miłowali. jakomja was umiłował, 
. | Jaka bowiem Chryftus nas fzczerze w Bogu, i dla Bogaumi- 
„ | łował, tak też chce, żebyśmy bliźnege w Bogu i dla Boga mi- 
„ | łowali. Nowym zaś Przykazaniem, to przykazanie nazywa, 

| mówi 5. Augufłyn:nie tylko że nowe jego tłumaczenie Chry- 
o | ftus Pan przełożył, i.nowo je flowem i przykładem zalecił;ale 
v pież, że jet nowa prawdźiwie owa mifość,którą od mas wycią- 


ś | 8% Miłość przyrodzona, która śię zafadza na ciele ikrwi, i 
wżglę- 


Hom 23, 


luper Epi- 


flol: ad 
Romai 


Foannis 
AEGA 


Foannis 
13.. 34 


Traf: 65: 
in Foann. 


Miłość 


« Ciała fara; 


miłość du- 


cha nowa. 
Eccli: 13 
LTD 


» 


Foant: 15: 
12. G A7. 


Rom: 13. 
Ea 


przykazuję, abyscie się wzajemnie miłowali: ta jeft oftatnia wola 


TOR : Czesci I. Księgi IF. Rdzdźiał I. 


względach ludzkich, twłafnych pojedynkowych wygodach elt | 
{tara barzo i wytarta: a tą miłością wzajemnie się miłują aig. 
tyłko dobrzy, ale i źli; ani fami tylko ludźie, ale i zwierzę. | 
Mówi bowiem Mędrzec: W zelkie zmięrzę miłuje podobne fobie, : 


Lecz mitość:którą bliźniego i braćią każe nam Chryftus milo- 
wać, nowa jeft bo Duchowna, ¿ma być nadprzyrodzona, to 


jeft,abyśmy bliźniego dla Boga,i tąż,4 prawie podobną, którą | 
Boga miłujemy, miłością miłowali. X dlatego T hęologowie,i | 


Święci Oycowie riąuczają;źe jednaż jeft.miłość i cnote, którą 
miłujemy Boga dla Boga,i którą bliźniego dla Boge; i przyda- 


ja: jako gdy Boga miłujemy, jeft fama cnota T heologiczna, to | 
jeft Bofka,i która Boga ma zakres i za cel:rak też ta jeft The- 
„ologiczna i Bófka,kiedy miłujsmy bliźniego; bo g9 miłujemy | 


dla Boga,to jeft, że niefkończona Bofka dobroć godna jeft,abj 


była miłowana dla śiebie famey, iże dla niey oraz -bliznego | 


„miłujemy. 
Nic na koniec iw Pifmie;S. ani uśilniey wrażanego,ani ob- 


fzerniey załęconego, Ani częśćiey powtorzonego nie znaj” | 

„dźiemy, jako to Przykazanie jednośći, i bliźniego miłośći. Dh 

ł ` sooni K E S 5 4 . z 11 
tego też. Odkupiciej Panjeaus już juz mając z tąd odeyść, M 


oftątniey owey wieczerzy mówie,raz i drugi ong nam zalecił. 
Rzekfzy bowiem: Toje Przykazanie moje, abyscie się 1 zaemi 
miłowali jakom was umiłował: tudzież znowu przydał, Fo wał 


moja, jako teftameńtem ftwierdzona. Zebyśmy 2 tego docho* 
dźili, Jak barzo chciał, żeby była w fercach pafzych wyrażona, 


i wyryfowana: wiedźiał bowiem, jak wiele mam na niey nale- | i 


) ` 


ży, ige wfzytek Zakon, innych Przykazań zachowanie i wy |] 


pełnienie, od tego jednego zawifło, według fow Apoftofa: | 


Kto miłuje blizniego, Zakon mypełąti Z tądteż ów kochany U+ 
czeń 


/ 


ZE Z 


| Zacność jedności, i miłosci Bofkieys >, 49 
cft | czeń żda Się,że miał tę naukę,! tórą tak głęboko w fercu miał 
ię | wytyfowaną że oprócz nicy w Liftach fwoich,od Kośćoła S: 
-zü Pifmo S.ogłofzonych ledwie co innego zaleca, jako ten,któ- 
ry wyfał ż piersi Nauczyciela (wego. Nad to, (jako o nim pifze 
S.Hieronim )gdy się tak barzo zfłarzał,że o fwey mocy do Ko- 
| śćiołów i na fchadźki nie mogł chodzić,aż wipierając śię na 
ramionach Uczniow prowadzony bywał, na tychże toż famo 
| ufławicznie im w ufzy wrażał: Synatzkowie miłuyćie śię wza- 
| jemnie,którey tak częfto powtórzoney mowy ffuchać bez przy 
| krośćii ehydy nie mogąc Llczniowie,podczas go pytali, Nau- 


PA 


t | czycielu,czemu nam to zawize w.ulzy wbijafz, i powtarzafz? 
Ie- | Qdpowiedział:(jako mówi S. Hieronim ) jako na Jana przyfta- 
ny | ło;Bo jefł Przykazanie Pańfkie „naymilyi;a jeżeli ono [amo zachowane 
by | lędzie,dofyć na nim W fzyflek bowiemZ akon(mówi Paweł S. yw tym 


formie byma wypełniony: Bgdziefz miłował bliżznirgo, jako siebie fame- 
go. Pę kiedy zachowamy,wfzytek Zakon zachowamy. 
Rozbierając moc i wage tych ffów Chryftufowych S. Au- 
 guftyn, (ib: 83. quafi: 9.71.) mówi: Tak wielką wagę Przy- 
| Kazania Pam w tym zdaniu pofłanowił, że rzekł: Po tym poznają 
Mlzy(cy, Łe jefłescie Uczmiawii memi, jeżeli milosc wzajemna mieć 
będziecie. Ani tu ftangt Chryftus Pan, lecz daley poftąpił,mó- 
Wiąc bowiem o miłośći bliźniego, chciał ( jako pifze Jan S. 
al | w owey jego do Oyća modlitwie ) nie tylko, żeby tobyło za 
10h | znak, po którymby Uczniowie jego byli rozeznani, ale też,że- 
ho* | byśmy tak wielką jednością i braterftwem złączeni byli, żeby 


„1 Religii nafzey, i dofłatecznym było dowodem, że Chryftus 
wy- [jet jednorodzony SynBoży. Ce naybarżiey S. Chryzoftóm 
ota: | uważa: Nie za Ucznie moje ( mówi.) tylko profzę ciebie wieczny 
(Ue Boże, alei za owych, którzy mają me mnie wierzyć przez ich flos 
1 | +05 Zeby mfzyfcy jedno byli, jako ty Qycze we mnie, a ja m tobie: Że= 
: by i 0» 


| 
| > 


i 
t 


to famo doftatecznie świat przekonywaľo, o prawdźie Wiary, 


8. Hiera: 
it Com: 
ad Galat;6. 


Hom: 8. in 
Foań: 


sł 


200 Częsci I. Księgi TV. Rożdział Æ. 
by i oni w nas jedno byli, aby swiat uwierzył, tes tydamie pofai Giy 
może jedności i braterftwa tego zacność wyścy.być wynieśio-f | 
na, i barźiey zalecona! kiedy na niey jelt ima'kyć.dofyć, żes 
by świat przyznał, że ona jeft niejakim (kutkiemi przyiścia ną 
świat Syna Bożego, i żeby naukę jego, i Wiarę €hrześćiańfką | 
s [dobrowolnie przyjął. R ; À 
| Prawdy tego, co śię rzekło;i wagi dochodźić możemy z te: | 
‚g0, co śię przydało 5 więtemu Pachomiufzewi, o czym (GBe | 
Fon: tom: pag: T44: CT Metapbr: Tą, Maji ) Ten gdy jefzcze por | 
gańinem będąc, ffużył w Woyfku Konftantyna wielkiego, gdy 
nie ftawało petrzebney żywności, od głodu ledwo nie umie: 
rat; wefpoł z drugiemi towarzyfzmi fwemi .wfzedł do miafte: | 
czka jednego: gdźie im tak hoynie, iz taką ochotą i miłością 
wfzytkiego dodali ©bywatele, czego potrzebowali do zacho: | 
wania życia, że zdumiawfzy śię Pachomiufz fpytał, co to ui 
narod tak. ochątny i fkłanny.do dobrze.czenieniata uafyfzawizy, | 
że fą Chrześcianie, których taki jeft zwyczay I powinność, | 
wfzytkich podrożnych pofpolicie przyimować, i onych rato- 
wać; wfpomagać, i dobrze im czynić, zaraz śię uczuł wziie| í 
fzonym do przyjęcia takiego życia: przeto ręce do Nieba podniot | 
—fzy, i Boga za świadka wzywając, 'przyrzekł: że zoftanie 
Chrześcianinem. Ta tedy miłość była-mu pobudką, żeby śię 
nawrocił, i uwierzył, że to jeft prawdziwa wiara i Religia: 
Przydaje zaś Odkupiciel i drugą rzecz, która nam wielką 
Forni 17. pociechę przyniesie; Niech pozna swiat, Że.ty Oyczę mnie po 
flates, i umiłowałeś je, fakośi mnie umiłował, Jeden ze zńaków of m 
fobliwych,z których dochodźić możemy, że Pan Bóg ma afekt b 
nie pofpolity ku zgromadzeniu jakiemu, i miłuje je miłościęj 
ofobną, wyborną, i uprzywilejowaną,i jaką, Syna jednorodzo: 
nego miłuje. Miłośc to jeft,że mu daję tę łafkę,jednośći i w24 
jemne: 


WR A > rzą Va 


mie p a> a 
iR 


f 


| l TA 
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jemnego braterfitwa; jako widźiemy, żeją dał na pierwiaftkach . 


kattila owym, (którzy mieli pierwiaftki ducha.Dla tego do- 


brze mówi S» Jan: Jetel się mwzajetńnie miłujemy, Bóg w nası, Fosan: ` 
miefaka, miłosc jego wnas jeft do/konała. X lam Pan świadczy: ZA 
Gdzie fa dr miy albo trzey zgromadzeni m Imię moje tam jelłemtw 13. 20. 


| pońrzodicb. Coż tedy będzie, gdźie tak wielu w Imię jego, z 


miłości ku niemu zjednoczą się, i zgromadzą: tak tedy, że 
bysmy śię ciefzyli z dobr tak abfzernych, á mieli tak barzo . 
jalna zaltawe,że Bóg miedzy nąmi przeftaje, i nas maw łafce 
fwojey, w fzelkiego ile możemy ftararia przykładaymy, żaby- 
śmy w tey miłości i jedności zawize trwali całemi, i niena- -~ 


rufzonemi, 
ROZ DZIAŁ II 


Jako nam potrzebna ta jedność i miłość; i niektóre przywodzą Się srzo- 
dhi, do ję cy zachowania, j 


\ 


Z 


GWięty Paweł, Apoftoł w prawdźie do : wfzelakich cnat.po< 
budza Koloffeńczyków, naybarziey jednak do miłości: Nad ®t 3. 14+ 


Mojednak szyja mieycie miłosc, która! jef WARE do(konałosci, 


ienoty w fzytkie zwięzuje, zachowuje, iożywia. Fakże i S. 
Piotr Apofto ot w pict wfzym liśćie (woim Ka SEEN Nadeat, Petri 
Bfzyfiko zaś wzajsmiia miedzy wami famemi tieycie miłośc shami- ać 


ozna. Z czego da śię > widźieć, jak wielkiey jeft wagi 


ta miłość i je edność; ad ją ci Święci Apoftołowie, i Książę- 
ta Kościoła $.tak uśilnie zalecają, Że mówią: Przed wfzytkie+ 
mi rzeczami, Fnadewfzytko trzeba, żeby nabywana była: że» 


byśmy ją zawfze więcey, iż wfzytkie i inne rzeczy. fzacowali: 


Naprzód jako jeft potrzebna wfzytkim Zakonnikom, łacno 
z tego dóchodźić możemy ,że zgoła żaden Zakon tr wać nie mo 


że, jeżeli nie będzie jedności i zgody,ą4 co mówię Zakon? io- 
Bb wiem 


K 


uca 11. 


18. 


Lib: 5, 
Republ: 


e dom upadnie. Przeto też Plato naucza: że nic fzkodliwfzego W 


202 Części I. Księgi IP. Rozdział IT, 

wfzem żadne zgromadzenie albo pofpolitość jakakolwiek, w | 
któreby jeki, jedności i porządku fpofob nie kwitnął« Znieś | 
w jakira zgromadzeniu zgodę i jedność, cóż tam będźie,tylko 
jedno Babilon, pomiefzanie, niepokoy? i przyfłowie jeft:Gdzie 
jeft wielość, tam jejł zamiejzanie, kiedy wielość nie ma porzą- 
dku i jednośći: jeżeli bowiem będźie porządna i zjednoczom, 
porządne i piękne Pańftwo będzie. Dla tego wfzytkie zgro- 
madzenia i Rzeczypofpolite, chociaż grube, zawfze śię fłara- 
ją mieć niejaką jedność i porządek; żeby wfzytkiemi jeden rzą- 
dżił, albo wielu, przy którychby rząd zoftawał, onemi kiero- 
wali. To śię da widziec i w amych zwierzętach; nie tylko 
w pfzczołach, w- których natchnienie przyrodzone, które ma- 
ją do rządu rzeczypofpolitey fwojey, jeft przedźiwne; ale i w 
wilkach, Iwach, i innych zwierzach; że bowiem każde się fta- 
ra o zachowanie rodzaju fwego, dla tego niejaką miedzy fobą 
jedność i zgodę zachowują; gdyby śię bowiem miedzy fobą ro- 
£niły i dźieliły, zginęłyby, í powoli znifzczały, Sami _ nawet 
diabli, chociaż fą duchowie rożnice i kąkolu, za świadećtwem 
Chryftufa Pana, nie trzeba rozumieć, żeby dla teyże prze 
czyny z fobą śię nie zgadzali,i miedzy fobą déielili. Jeżeli zaś | 
ijzaran w fobie famym jel rozdzielony, a jako hac będzie Kwdlefiwo | 
jego? Y na potwierdzenie tey rzeczy przywodzi flowa owe! 
zdanie, w rzeczach politycznych barzo pewne i zwyczayne: | 
Wfzelkie Królefiwo w fobie rozdzielone, nie potrzeba poftronnych | 
nieprzyjacioł, żeby zepfowane było, i zginęło, ale famo, 74 
rozerwaniem miedzy fobą członkow fwoich, fpufiofzeje, i dom 16 | 


rzecz pofpolitą wnieśione być nie może, nad niezgodę i roz" p 
nicę: przeciwnym fpofobem nic pożytecznieyfzego, nad W28 


jemny miedzy fobą obywatelow.pokoy i zgodę. Toż famo 
> twiet- 


s 


= 


O jednogei i miłosci brater/kiey potrzebie; 


twierdźi S, Hieronim o zgromadzeniu Zakonnym, ale Z Wys ;, Regul: 
rsżeniem fkutecznieyfzym Ta ( to jeft. miłość ) Zakonnikamiy Monach: 


ta Mnicbami czymi, bez mizy Klafztery fa piekłemw nich miefzkaja= 
cy, Ja diabłami, Któreż bowiem jeft tak (rogie i fzkodliwe pie- 
klo, jako zawfze ćiałem być złączonym, i z fobą codźiennie 
przelławać,na dufzy jednak i woli, zawfze być wzajemnie roz- 
dźielonym i niezgodnym? Z ra ( miłością ) Klafztory fą Ra- 
jem na żięmi, 4 w nich miefzkający, f4 Aniołami, że już na 
tym świecie owego pokoju i ucifzenia używać poczynają, któ- 
rego w Niebie Anjofowie używają. Potwierdza toż famo S. 


Bazyli: Ci ( mówi ) pilns zachownjac życia fpołećznośc, rownajæ Cenfitut: 
fię z fpofobem ycia zdnjel/kiego; niemafz miedzy Anjołami Żadney i 0% 


zmady, żadnego (wara, Ładnego fprzeczamia, S. Laurentius Jufti- De difcop: 


nianus befpiecznie mówi: że żadna rzeczą lepiey na zięmi Oby» 
matel Niebiefkich, i Niebiefkiep omey Jerozolimy jedności i zgra= 
madzenia nie wyraża, jako Zakonuików m milosci i jedności fpojo= 
nych zebranie i zgromadzenie. To jeft życie Anjelfkie, życie Nie- 


_biefkie prawdziwie, ief Pan na tyns mieyfen, nie jefi tu bowiem NiE ge 
innego, tylko Dom Boży i brama Nieba. = © 

Ale opuściwfzy te powfzechne,podźmy. do potrzeby fzcze- 
gulney, to jeft jako nam jeft potrzebne to ferc ziednoczenie i 
miłość braterfka. S. Ocieć nafz pifząc o śrzodkach, któreby: par: re. 
fłużyły i do zachowania Societatis, i poftępowania w dofkona- zo 


łośći, powiada: że ta jedność, i wzajemna braterfka miłość, 
na wielkicy do tego będzie pomocy. A oprócz powfzechnych 
przyczyn, które pokazują dowodnie, że ta jedność każdemu 
Zakonowi i pofpolitości jeft potrzebna; fą inne fzczegulne, z 
którychbyśmy dochodzili, że jey nam barźiey, niż innym po- 
trzeba.Pierwfza niech ta będzie,że Societas jeft niejaka rota i 
pułk, z tych żołnierzy zebrany, które Kościołowi fwemu na 
s Bbz po= 


monaf:caga 


IOa 


gef: 28. 


IG. 


$- 95 


Bulla Tulii 
XII: Anno 
1530. 


* "% 
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pomoc i odsiecz teni czafy ofłztniemi Bóg polat, na to, aby 
ći, którzy podjęsi woynę przeciw świetu, i mocy piekielney, . 
wiele dnfz do Nieba prowadzili, i tego po nas potrzebuje fłan 
nafz, i przedsięwzięcie; ta też jelt chorągiew, którą nam w 
przywileju pierwfzym Naywyżfzego Palterża Juliufza trzecie. 
go. w roku 1550. danym wyftawnją, gdzie mówi: Kzoko/mik 
chce pod Chorągmię Krzóża zold wieść Bogu, i fememu Panu, i Ko- 
ściołowi jego Oblubienicy fłużyc, C5c, Toż też pokazuje i famo 
imię Societatis: jeft bowiem towarżyftwo, i rota żołnierzy, 
dla tego w bębny bijemy, Chorągiew do góry podnośietmy, 
zbieramy lud na waleczną utarczkę z nieprzyjaćioły Krzyża 
Chryftulowego. Jeżeli ten fzyk będzie dobrze ziednoczony i 
fporządzony,żeby wfżyfcy wojujący jednoż chcieli, i na jedno 
śię zapatrowali; opoki nawet barzo twarde krufzyć bedźie 4 
famego nic raźić nie będzie, ani rozprofzy albo rozfypie, jel 
bowiem rzecz barzo moena. Przeto Duch S. Kośćioł przy- 
rownywa do fzyku dobrze /porzadzonego, i roty dla ścifiego 
{pojenia wfzytkim/ra/żney, którego nikt przerwać nie może, i 
żadnego do niego przyftępu znaleść; bo jeden drugiego broni: 
Niechże żylko raz będźie przełamany i pomiefzany, nic nade 
fiabfzego,uftępuje nieprzy jacielowi wdźierdjącemu śję,i zaraz 


„idzie w rozfypkę, ibywa porażony. Dawid Król chcąc poka- 


zac, że zwyciężył nieprzyjacioły fwoje, mówi: Rozdzitił Pan 
nieprzyracioły moje przedemuaą, jako się dzielą wody: na tey gò- 
rze na którey się fłała ta ich klefka;Baa/ pkařafim, (tö jeft,miey- 


„fce rozdźielenia ) nadał imię. Ze toż famo jelt zwyciężyć, 


Vegettur 
de re wili- 
tari. 


co rozdźielić i rozprofzyć;i toż fomo mieyfce rozdźzielenia,co 
i mieyfce zwycięftwą. Przeto którzy o rzeczach woylkowych , 
świata tego pifzą,twierdzą: że wielkość liczby nieufzykowana, 
tzeź jelt raczy, niż potyczka, Niczego bowiem w karńośći 
woyfko- 


4 


wo oyfkow ey pilniey i usjlniey nie przefirzegajć j„jako:żeby fzy 
| i raędy przełamane i przerwane nie były,ale zawfze cale, Ca 
jone w izyku fwoim byty zachowane; Którzy fg: w tyle, niech 
< pilnują tych, którzy fg przed nimia sei miech mieyfca per 
go sie: oa Albowiem nie tylko fpolie cate ego woyfka,al 
prywatne caźdego żofnierża dobro,od rego naleź żytego fpoj je: 
nia 1 chowania fzyku zawifło: zgubi (ży bowiem i rozpro= 
| fzywfży lzyki, i żołnierz porażony będzie, i zginie. Tymże 
prawie fpolobem- w tym nafzm towarzyftwie r Putkrdźiac: się 


| będźie jeżeli; bowiem będziemy ziednoczeni, jedne drugiemu 


fzczerze pomagać będziemy, i do jednego wizyfcy celu mics 
rzyć będźiemy,wfzytkie nieprzyjacioły nafże poraźiemy;a nas 


| zaden z nich nie zwycięży, ani obraźi..Albowierń o tey zgo- 


dzie Braci Mędrzeć mówi: Brat;ktory ma pomoc od brata, jego 
| Mialo mocne, Y na ini nym mieyfciu: Potr oyny fenurek Z tradnościa 
| biva rozerwany, Owe fznurki, z których cięćiwa do łuku albo 
lufzy wojenney fkręcona bywa, barzo: mało,zlbo nic mocy nie 
mają każdy z ofobnaz;lecz. w jedno fkręcone, i naytwardfzą 
| bląchę żelazną napięte zgiąć mogą - Takimi bez wątpienia i 
my będźiemy, jeżeli będziemy ziednoczeni,. jednego ferca je- 
dnego rozumienia. 

Do tego ferc ziednoczenia zachęcając ludżie Źokonne S. 
Bazyli, chce, sżeby uważali, jako jednym fercem i myslą 
| Machabeyczykożzie woyny Pim/kit odprawożwali, tO jeft; w wefo- 


ni 


| łośćiferca, Pifmo też $. w K (śięga ch Królew fkich mówi o li=' 


cznym owym Woyfku, którego było trzykroć ffo tysięcy ludźi 

| wojenny ch, że SIE jako maż jeden, przeto, że ćw fzycy mieli 

jedne wolą, i równie w fzyfcy do jednego zmierzali;i dla tego 

firafzni byli > ciotom,i wielkie z nich zwycięftwa od- 

nosili. Podobnym tedy fpofobem potrzeba, żebyśmy wiedli 
Ducho- 


O jedności i milèt -br. aterfkiey potęż: th, n * 


Miłość 
kraterfka 
mię tylko 
pofpolitox 
act, ale i 
każdemu 
z ofbbna 
jeft poży- 
teczna, 
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18, Ig. 

Eccl: 4. 
I2. 


Confitut: 
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cap: 18, 
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Ir. 17. 
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Duchowne woyny Pańfkie, 4 tak znaczny ufłiugami nafzemi w 


blyźnim pożytek uczyniemy, i nieprzyjaćlołóm nafzym ftra 
fznemi będźiemy; i owfzem, przydaje S$. Bazyli, fam śię naj 


diabeł bać bedźie ani będżie śmiał natrzeć na nas, ftraći bo- 
5E antog j 


wiem nadżieję o zwycięftwie, kiedy tak wielu Wojow nikow, 


męftwem i fercem na zwojowanie siebie tak ziednoczonycho= 
baczy, i będźie rozumiał, że nam w niczym nie będźie mogł 
zafzkodżić. 


Czemu nam nad innych ta jedność naybarżiey jeft potrze: | 


bna, tę $. pafa Qyciec przyczynę za nayprzednieyfzą kładzie: 


Ziednoczenie ( mówi ) i porównanie (polne, ma być jako- maypimią | 
‘zachowane, mie przypufzczajac zeczy jemu przeciwnych, aby tak jji 

cznie zlæczeni zwiafkiem miłosci braterfkieys mogliby się: lepiej I) 
/kutecznicy na flużbę Boża, i ma pomocy fiwych bliżnich wydawi, | 


AoT - WOWOOCZUPĄY PRZ". 


Indźiey zaś powiada: że bez tey jedności, Societas. ani zachós| € 


wana, ani rządzona, ani owego końca dla którego jet polr 


nowiona, doftąpić Nie będżie mogła. Co tak rzecz jeft pi 


wdźiwa, że gdybyśmy wzajemnie rozdźigleni i rozłączeni bj 


li, albobyśmy ferdeczney zgody nie mieli, nie tylkobyśmy konj | 

£a uftaw nafzych ( który jeft, dufze Bogu pozyfkiwać) nie dos | 
~ ftąpili, alebyśmy i fami rządzeni i zachowani być mie mogli, | 2 
Gdyby:bowiem żołnierze, którzyby się na utarczkę z nieprzy'| J 
jacielem, z fobą ziednoczyć mieli, fami wzajemnie przeciw] 
fobie.powftawali i walczyli, nie tylkoby go nie zwyciężyli,alee| 
by fami siebie o śmierć i zgubę ptzyprawowali. Prawie dol 
tego fużą Rowa Proroka: Rozgżie/ope jej ferce ich, ( przeciwko 
fobie wzajemnie wojujących ) przeto też.pogina+ X S. A poftol | 


upomina: Jeżeli rig wzajemnie kajacie, i gryżlęcie, to jeft, jeżeli 

fą miedzy wami niezgody, zazdrość, fzemfania, patrzcie, zeby 

ście się wzajemnie nie pojedli. Y zaprawdę tego nam śię jednego 
Zas 


NEGEW GS 


O jedności miłości bratafkicj potrzebie ko 
w Zakonie beć potrzeba; nie pofironnych nieprzyjacioł, nie; 
prześladowania; nie obmow, Które przeciwko nam na świecie 
wzniecone być mogą, bo nem fe żadscy fakody przynieść nie 
mogą, ani winy, Przeto fkfadnie rzecz mając do fwoich Zas” 
koników S. Bernard, mówi: Coż tedy mas od pofironnych będzie 
moglo miejzać, i zafmncać.jeżci U maj wewnątrz dobrze„i jeżeli się 
diejnycie z pokoju z bracha; iz miłośći Y do tego przedśięwżię- i 
cia przywodźi owe fłowa S. Piotra Apoftoła: A kto je, ktoby 
mam zafzkodził, jeżeli dobrego naśladowcami bedziecie! Póki my 
| będźiemy, jakimi być mamy, poki wzajemnie zieldnoczeni, 
| zwiąfkiem braterfkiey miłośći fpojeni;żadne z kądkolwiek po- 
wftające przeczenie, prześladowanie,nam fzkody nie przynie- 
sie, i bynamniey nie zafzkodźi;i owfzem będźie powodem 
więkfzgo w duchu poftępku, i wzrofłu, ina więkfze nam śię 
dobro obróci. Jako okrutne owe 'tyrannów - prześladowania 
( które opilują Hiftorye Kościelne ) nie więcey , zafzkodziły 
Kościołowi S» niż winny maćicy ten, co jey gałązki, obcina: 
albowiem za jednę latorośl, którą odcięli, innych wiele, i da- 
| leko żyżnieyfzych nawyraftało. Przeto mądrze ôw Męczen=. 
| nik tyrannowi odpowiedźiał urągając: Takim krwi Chrześći- 
| ańfkjey rozlaniem, to czynifz Kościołowi S.eo czyni roli,kto 
| ją fkrapia; od czego żboże buyniey wyrafta, ibarżiey śię 
krzewi. > 
Wychwala Pifmo $.w Księgach Machabeyfkich Rzymiany, 
, dla zgody i fpolnego ziednoczenia. Polecają jednemu zwierze 
chność nad fobą na każdy rok, A wfzyfcy fą pofłufzni jędne- 
niu, i niemafz zazdrośći miedzy nimi, ani nienawiśći. Krorzy 
il póki tak byli wzajemnie ziednoczeni, i przez zgodę fpojeni, 
nad całym światem panowali, wfzytkie nieprzyjacioły prze- 
magali; fkoro zaś wfzcżęli woyny domowe, natychmiaft wfzy- 
=> tka 
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8, 16, 
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tka owa śiła upadła. Z tąd wżięło początek'owó: przyfłowie: | 
Zgoda rolla rzeczy mak, piezgoda wielkie nie trwale. „AE 
„Oprócz tey jeft.i inna.pojedynkowa .przyczyna,czemu naye | 
barźiey w Zakonie. nafzymta jedność umyflów. ma być za: | 


Cap, r.3. chówana; krórą: S: Oycićc nafz w.ofmey ;częśći Kosftytacyi 
dociera przekłada: że w nim niektore trudności pojedynkowe i przes. 
fzkody zachodzą, które fąma przefzkodzie.tey jedność!: pres 

"Trojakiey tO potrzęba ją.mocniey1 grnntownicy urwierdzic, I na Zos 
przeca fzenie fych zawad i przefzkod, niektóre fpofeby  wynaleśc, 
dy miłość i > =: 5i paa ? ż ; 
ten Zakonie mafzym, 5. Oyie 
fkiey, in 

Societate 

ftrzedz 

się Po- 

trzeba, 


„mogą, z foba roz 
dnoczyć;zwiafzcz 


rodów,.z ktorych wieledą; tonie z przył 


wzajemnie od ślebie.odwrocorie, z którego odwrocenia czło: | 


wi wtodzojiego,nie tak łacno śię wyzuć, xwłafzcza kies | 
s do niego prźyzwyczai, mie lacno patrzac na cu lzeżiemf 
i 


jako na .Cudzożiemca ale jako na Syna teyźe Miątki i | 
takiego przyjmować. Druga trudność jefi, | 
śię naukami bawić, "umieję:] 
że człowiek coś wielkiego 0 fo- 
nad to uporu. 


i nieuży tości bywa przyczyną. 

dżiach biegłych i uczonych mówi: źe 

hi do pobo nośći i pabóżeńftwa, jako fą „prośći i nieuczeni. | 
fznie zda, że potrzeba obawiać się, żeby ta nau” 


ka przyczyną nie była, że nie tak biaterko jako potrzeba, śie4 


: „ bie 


\ 


cietatę 
trzy mani 
nie umay- 
twieni, 
chociaz 
znaczął 
talentami, 
Philip: 2. 
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tol: zego, co należy do Chryluja JEZUSA, fzukać będę; w ten 
czas wielki pokoy i jedność kwitnąć będźie, i wfzyfiko pomyślne 
przypłynie powodzenie; alkowiem przykładem fwoim, znacznie 
innych pobudzać, i do nasladowania sicbie wzywać będa, Ten 
ieft ofobliwy śrzodek, który fam dobrze zachowany, do zachowa: 
nia zgody będzie doftateczny. 


Ale prócz tego: i inne pojedynkowe śrzodki święty Oycieć - 
nalz tamże namienia, do znofzenia przefzkod pomienionych als ` 
bowiem w nagrodę tego, że daleko od siebie odlegli, fpołeczno: 
ści z fobą mieć nie mogą, ani się wzajemnie poznać, upomina, aby | 
do siebie wzajemnie pifali, z fpolnym zbudowaniem; według żwy- 1 
czaju Societeris, ta wzajemna przez liy fpoleczność tego doka- 
zuje, że śię wzajemnie znażą, i do tegoż fpofobu i kfztałtu ży: 
cia, znośi ile rożność Narodow, zachęcają co ieft do jedności bra- 
terikiey wielce na pomocy. Š 
o fer też nie mnieyfzy niż pierwfzy śrzodek do zachowania 
jedności, tamże kładzie święty Oyciec, ( 8. p. Confit: c. 1. G. 9. 
© p. 10 6.9. ) żeby poffufzeńftwo jak naydofkonaley zacho» 
wane było. Ono bowiem Zakonnikow śćiśle z foba złącza wią“ 
że, jednoczy, i jednę wolą zrożnych, i z wiela roztądkow jeden 
fprawuje, A za zniesieniem włafney woli i rozfądku, ze wfzyle 
kich z ofobna poddanych Ç co śię dzieje przez pofłafzeńltwo ) 
jedna tylko zoltaje {polna wola, i roziądek famego tylko Stat- 
fzego, i w nim wfzyfłkich jemu poddanych. Gdy zaś oni z glo- 
wą i Starfzym fwoim będą z jednoczeni, i członki z fobą będą | 
zjednoczone, według owcy nauki Filozofa: Rzeczy zjednoczone % 
inną rzeczą prócz siebie, fa i z fobą zjednoczone. A im poddani z Star 
fzym barżiey będą żjednoczeni, tym też z fobą barżiey będą fpo; 
jeni i zjednoczeni.  Pofłufzeńftwo bowiem karność Zakonna, ! 

egu? zachowanie, hebel ieft który wfzyftkich równa i fpaja! 

dla tego dźiwny czyni porządek, dźiwne fere złączenie. | 
| Starzy Ægypcyanie w tajemnych pifmach fwoich, żeby WY” 

razili jedność i zgodę, malowali fkrzypieg z naltrojonemi ftronar 
mi; 


AE e RPOSM | e 


© jednośći i milosci braterlkiey- potrzebie, ' 217 
mi; które, że z przednią fłruną były zgodne, wdźięczny dźwięk 
wydawały: rowdym fpofobem zgromadzenie Zakonne, złożone 
z wiela ftrun, jeżeli z jedną z nich przednią, to ielt Starfzym, 
zgodne będą, zgodny dzwięk, i fłodką melodyą wydawać będą. 
A jako w ikrzypcach, chocby jedna iłruna nie byla naftrojona; al- 


- bobyła nazbyt wyciągniona, albo fpufzczona, wfzyftka owa me* 


lodya ginie; tak jeżeli w Zakonie choć jeden z poddanych nie 
będzie się zgadzał z Starfzym, przyczyną będzie, dla ktorey 
wfzyltka iednośći i zgody wdzięczność i melodya będźie zefpo- 
wana. Z tąd niektórzy wżieli okazyą rozumienia, że łacińikie 
fowo concordia, zgoda, wźieło początek od fiowa łacińfkiego chorda, 
które znaczy trung, ale inni lepiey naznaczają jey początek od 
fłowa łacińikiego, cor, które znaczy ferce, ( kiedy wfzyfcy je- 
dno i toż ferce mają ) według: tego, eo w Dźiejach Apoftol- 
ikich czytamy: ( Ador: 4, 32. ) Mnofiwó wierzących, było ferce 


| jedno, i dufza jedna. 


- Jako w nawę ( mówi S. Bernard ) dla tego woda wchodzi, 


| że lą fzczeliny, iż defki nie fą dobrze fpojone, albo fmołą nie 
zalepione, tak dla czego Zakon ginie i puje się, jedyna ieff 


przyczyna, że Zakonnicy nie fą przez miłosć śklejeni, związani, 
i: fpojeni. Przeto W. Xiądz nafz General Claudius Aquaviya, 
w liście, który napiłał o jedności i miłości braterikiey, tak bar- 
20 nam ją zaleca, i żebysmy o nie tak usilnie ftaranie czyniii, 
jakoby: wfzyftko „ociatazir, dobro i całość na niey jedney zawi- 
ffo, jakoż tak jefte Y Chryftus JEZUS Odkupiciel nafz, w mo- 
wie owey, którą dniem przed męką fwoją miał na pożegnanie 
do Uczniów fwoich, jak naygoręcey o nie dla nas, jako nay- 
barżiey do zbawienia potrzebną, prosi od Qyca przedwieczne- 
g0, mówiąc: święty Oycze, . zachowmay je w Imig twoje, którychęs 
mi dał, aby jedno byli, jako imy. NW których fłowiech trzeba 
krotkie mieć baczenie na owo, które kładzie podobieńftwo: jako 
bowiem fyn 2 przyrodzenia ieft coś jednego z Qycem, tak i 
my przez miłość, i kochanie chce, żebysmy jedno byli. A to 
ma być ftrażą, i zachowaniem mafzym. - 
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Przekłada śię z: Pifna Si kilka, przyczyn, z których tie pokazuje, jam. |. 
keimy obowiązani do- zachowania jedności i miłośći braieifkiey. 


Więty Jan Ewangelilta, pokazawfzy -goracą miłość Boiką Kit 
narodowi ludzkiemu, którą wyświadczył, dając jednorodzo: 
nego Syna fwego, wnosi i zamyka: Naymilśi, żak nas Bog w 
miłował, i my pominniśmy jeden drugiego miłować. Będźie tu kto 
wątpił i nie bez przyczyny pytać się będźie jako ż tego» Że nas 
tak BOG umiłował, wnosii zamyka S- Apolłoł miłosć ku bli. 
źnemu? zda się bowiem, że nic innego wnosi nie miał, jako 
żebysmy Boga miłowali gorąco, ponieważ on nas pierwcy n: 
miłował: Taeno Się na tę wątpliwość, odpowiada. Naprzód; dla 
tego. w ten fpofob mówił święty. Apoftot, abysmy zacność mi 
łośći ku bliżnemu, i jako ją BOG fzacuje, obaczyli, Tak kie- 
dy jeden biegły w Zakonie fpytał Pana JEZUSA: Nauczycielu, 
które ief wielkie w Zakonie przykazanie A Pan odpowiedział: 
Będźiefi miłował Pana BOGA twego ze m[zyfikiego ferca twego 
i ze mfzyjfikiey dufzy twojey, i ze mfzyfikiey mysli zmojey, to ief 
piermjze, i naywiękfze przykazanie. Tudżięż dołożył: Drugie 

aas podobne ieft temu, Łędziefa miłował Mliżnego. jako siebie fu 

mego. Panie, tylko cię o pierwfze przykazanie pyta ten biegły 

w Zakonie, na cóż o drugim wzmiankę czynifzt Pewnie nie 

na inny koniec, tylko żeby nam godność i zacność miłości 

ku bliźżnemu, i w jakiey iefł cenie i fzacunku u BOGA, pakazał. 

. Powtóre, że miłość BOGA i bliźnego, fą iako dwa pierście= 

mitose Tie» jeden w drugi wprawione, i plecione; z których jeden 
Pogai bez drugiego wzięty, i zpałca zdięty być nie może, aż razem, 
bliźnego, obadwa. Podobnym fpofobem miłosć Boża i bliżnego, zawize 
dwa pier. Się trzymają Siebie, iz fobą jednoczą, ani może być jedna bez 
śćienie. drugiey: albowiem jednaż ieft miłość, którą młujemy BOGA;! 
bliżnego dla BOGA, idla tego nie możemy miłowae BOGA że: 

byśmy oraz nie miłowali bliżnego; ani bliznego miłować mo- 

żemy, żebyśmy oraz BOGA nie miłowali: wzór bowiem milo- 
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| ści bliżnego, BOG ieft. Dla tego S. Jan Apoftoł, żeby pokazał, 
1 że miłująć bliźnego, BOGA oraz miłujemy, za raz dokłada: Fe- 
żeli tip wzajemnie milujemy, BOG m nas miefzka, i miłość tego 


m nar iefi dokonala, Zeby zas pokażał, że w miłośći Bożey. za- 
myka Się rmłość bliźnego, przydaje: Mamy to przykazanie 0d 
BOGA, aby kto BOGA miluje, miłował i brata: fmego. Miłość 
“Boža ku ludźiom, i jak barzo chee, żebyśmy ich miłowali: bar- 
z0 jaśnie ijawnie z tego się pokazuje, ze miłować BOGA nie 
możemy, jeżeli oraz bliźnego miłować nie będźiemy; ani bli- 
źnego obrażać żebysmy oraz BOGA nie obrażali. Gdyby który 


| Krol tak fugę fwego miłował, żeby ilekróć kto chciał go ranić, 


alba zabić, ciałemby fwoim Król zafaniał, gotowym będąc raz 
albo pollrzał przyjąć, tak dalece, Żeby żadną miarą fitiga do- 
tkniony, i rażony pofirzałem albo mieczem być mie mogł, ażby 


fam Krel wprzód był raniony, albo chrażeny.  Tzaliżby nad tę 
| miłość więkfza być mogłaż Toż prawie BOG z ludźmi czyni: 
| tak bowiem zafłania ludzie, że nie możefz obrazić bliżnego, aż- 


byś oraz i BOGA obraził, żebyś Się tak ftrzegł czynić. fzkódy 
bliźnemu, ażebyś go obrażając, BOGA oraz nie obrażał. Mówi 


bowiem przez Proroka fwojego: Kzo Sig was. tyka, tyka Się 2Y2E- Zach: 


nice oka-mcjego: aby gdy bliznego obrażamy, orazesmy BOGA 
obraża: gdy milujemy bliznego, Bogasmy miłowali. Ponieważ 
tedy miłosć BOGA i bliźnego zawfze się z fobą łączą, i iedna 


| Się drugiey zamyka, ani się wcześniejcztaczyć, alko rczóziełić 


nie mogą, ffufzniejednę zdrugiey wnośić, jedne w drugiey święty 
Jan mógt zamykać: jedne bowiem gruntniąc, drugiey oraz po 
Nas wycjąrały wyraznie zas wniofł miłość bliźneżo, i na nie 

zamknął, a niena Bożey,że obowiązek wiłowania Pana BOGA, 


1 pówinność, ieft rzecz jawna fama przez śię, i barzo jafha, ja- 
|kiey dowodźić, nie trzeba, ale tylko prawdę wyczerpnąc, jako 
12 miłośći Bożey wyczespnął Jan S. miłość bliżnego, czegoby 


podobno kto infzy nie potrafił. Go: : 

Potrzecie odpowiadam: że Jen S. w tym Liście nie mówi 

o miłośći wywietrzałcy, ufchłey; 1 niepłodney, ale o aj do- 
; reya 
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214 Częśći I. Księgi IV. Rozdźiał LIL. 
brey, pozytki rodzącey, która dobre uczynki, i dobrze uczy. 
™ nione z fobą prowadzi; przeto mówi: Synaczkowie moi, nie mte | 
łuymy fłowem, ani językiem, dle uczynkiem i prawdą: to bowiem iet 
prawa miłość. eby zas objasnii, że BOG chce, ażebyśmy bli. 
Znym i braći dobrze czynili, £ wegług owych fłow Ozeafza, 
oee $- e które i w Ewangeliach przywodzą:  Miłosierdźia cheg, dnie o: 
12. 7. fary ) przeto wyraźnie miłość ku bliżnym z tąd wyczerpnął, I 
wnio, « Jako gdyby ten, co pożyczył, pifał do odległego owe 
go, któremu pożyczył: chcę, abys mialto mnie, to, cos mi winien | 
Piotrowi albo Pawłowi, ktory u ciebie ieft, oddał; rzecz to bowiem | 
moja którą gdy jemu dalz, tak, jakobyś ją mnie oddał, przyimuję, 
Podobnym ipolobem nakazuje nam Jan S, Imieniem Bożym | 
„któremu za tak wiele dobrodzieyltw dłużni jefłesmy, i winni 
smy mu tak wielką milos“: Jezeli tak BOG umiłował świat a my: 
śmy mu rak wiele winni, i obowiązani, i mysmy powinni mzaje | | 
mnie się miłować, albowiem Pan BOG, dług, którysmy mu winni, | 
przeniofł na bliznego: ktotą miłość ido>roczynność wyświadcza | 
bratu twemu, to. wyświadezafz Panu BOGU, i on to pizyi | 
Ya muje, jakobys mu wyświadczył. : Dla tego fam Pan mówi Że | | 
R eN framdg wam powiadam, pokiście uczynili jednemu x tych braci moich 
naymnieyjfzych, mnieśćie uczynili, luna toięlt, i zaifte fkuteczna | ; 
pobutka do miłowania braci nafzych, i dobrze im czynienia; tak 
bowiem będźie, że choć na ich ofoby poglądająć; rozumieć bę: | 
dziemy, żesmy im nie nie winni; ale na BOGA oczy obracając! | 
jakesmy mu wiele winni, mysląc, że ufłąpił prawa wego ! 
przeniofł je na bliźne; musiemy wyznać: żeśmy: mu winni bar 
SR wiele, i żesmy wielce obowiązani fudzy jego. Przeto piękni 
Audi filia. ©» M» Awila. Kiedy C mówi )ciało tobie na pamięć pryn 
dźić bedzie, a com ja temu winien, żebym mu dobrze czynił: 
jako go miłować będę który mi przedtym zle uczynił: D3 
odpowiedź, wprawdziebym cię ulluchał, gdyby fam tylko) 
blizny był przyczyną miłośći mojey, ale kiedy fam Chryftus iel 
przyczyna jego! miłości, który gdy odpufzcźę bliźnemu, i dobrz 
mu uczynię, tak przyimuje i waży, jakobym jemu uczynił, czem] fk 
ma być na przefzkodzie miłości mojey, I R LA 
1zd 


EE ROEGICE 


Iaka żominna być jedność nafaa z Braćią. - , s 
bliżnym moim, alko że mi złość jaką wyrządza kiedy chce? po- 
nieważ nie tak na niege patrzac mam, jako na Chryftufa. Dla. 
tego święty Apofioł z wielkiecy barzo Bofkiey ku nam miłości, 
dobrze wnosi miość ku bliźnym; do którey aby nas lepiey pobu- 
dził, i ong w nas wmówił, kladzie- za cowod tajemnicę Wciele- 
nia Syna Bożego. z którego to co śię rzekło, wyczerpnął wnie- 
ślemie: Foniemaż Syna [nego jeancrcdzonego fofiat ECG na smiat: E Maski 
abyswy pamiętali, i uwsżali, że EOG niejakie z ludźmi pokre- '4. 9. 
wienliwo przyjął, przeto na bliźnych, jako na ktewnych Bożych, 

i bracią Chryftufa JEZUSA poglądaymy, i onych jako takich 


| miłoymy, 


POOZASZTAŁ IV. 
i cjaka nafza z Bracią ma być jedność, | 
SWięty Bazyli, i $. Auguflyn, jafne światła Kcścioła święte- s. Bafilig. 
80, pięknie nam obiasn'ają, jaka ma być nafza z Biacią jedność, in reg: qs 
uważajac podobierfiwa. którego przed.nimi użył S. Apofici, z W 
złęcząnia i jedności członkow w ciele ludzkim. Patrzcie, mo- bomil: 13. 
wia, jaka eftymiedzy członkami ciała ludzkiego jedność i zgoda, ** 3% 
jako jeden drugiemu ufługuje,i pomagazokonodze,noga ręce iako ręce 
bronią głowy; a jeśliby kto nafłapił na nogę, zaraz się jczyk od- 
tjwa: firzeź się, otos mi nogę nadeptał: jako z nich każdy fab- 
fzey cząftce zgocnie porce przynofza, i gdy jey potrzeba, przy” 
bywaja: jako siç dało widźieć, kiedys albo jaką odnioff rang, albo 
co innego ćierpifz; jako fobie każde bierze żywność potrzebną; 
a comu-zbywa, drugiemu daje. A co mam rzec o owey zgodzie, 
nathietności I bolu, którą Lekarze zowią fympatkya, alto fkłon- 
Ros ig przyrodzoną, że kiedy boli, lub fłabieje żoładek, bol', i cier- 
pi glowa, a gdy jeden członek do zdrowia przychodzi,. całe się 
Ciało ciefzy i raduje? Mówi S. Apolłoł: Tedne członki o drugie R 
sig fiorcją, d jeżeli co cierpi jeden członck, foot cierpią wfzyfikie ezton- 12, 25, 
ki: Jezeli ma chwalę jeden członek, Jeet. sig wefelą m(zyfikie członki. 
Co rozbiera święty Auguflyn mówiąc: Oro noga nafiafi na ciernie, 
4 co icf od oczu tak deleko jako noga? daleko ief mieyjcem, ale iefi bli. 
i Do przez afekt miłośći, Zaraz tedy fkoro, ciernie w nodze uwię- 
z nie 


W 


Częśći I. Księgi IV- Rożgżiał IP. | 
źnie, oczy go fzukają,óiało się nachyla, język śię pytas gdżie iefi, 
na koniec czym prędzey ręka Się przykłada, žeby je wyciągnęła, | 
Zdrome jednak fą oczy, zdrowa iefi ręka, ciało, glowa, język, zdrowa ieh | 
i noga wyjąwszy tę maleńką cząlikę która od zakiocia boli. . Tak 
tedys. jedne członki o drugie sig mzajemnie ftarają, i pot boleją wjzyfie 
kie członki, póki śię noga nie zgol; a gdy śię zas zgoi, wfzylłkie 
śię wfpof ciefzą, i oney winlzują. Pak trzeba, zebysmy Się Z 
bracią obchodzili, żebyśmy się nie i naczey wzajemnie o się ftarali 
i pracowalisjakobyśmy'o Się o rzecz nafzę ftarali, tak z cudzego do: | 
bra cie fzyli, i ze złego mućili, jakoby to było nalze zle, albo dobre, 

p W tym dwoygu, za świadectwem S. Bazylego, haywigcev śię 
75. wydaję miłość i uczynność wzajemna, żebysmy w utrapieniach i 
pracach, tak duchownych, jako i cielefnych bliżnych nafzych 

wfpół się fmucili i boleli, z dobra zaś ich z ferca się ciefzyli; do | 
czego: wiedźie Apoltof: ( Rom: 12. 13. ) Wejelić się z wejelącem, 
płakac zpłaczącemi.  Przęgo, jako dobrze upatruje Climacus: Je 
capit: 4, Zeli kto ches doznąć, ama miłośc ku blížnemu, niechże upa 
Climacus. truje, jeżeli płacze, gdy on grzefzy, z dobr zaś jego, i darów: di: 
chownych ciefzy śię, i raduje widzi. Ta naylepfza iett proba 1 


znak miłośći nafzey ku bliżnemy. tąd święta owa Panienka 
cap: To. Angela de Fulginio fama ofobie mawiała:  Więkfząm zawize mj 
"dutzy tike odbierała, kiedym bliźnego grzechy opłakiwała, mzii 
kiedy fwoje, nie żeby mniey fwoje grzechy opłakiwać potrzeb | 
było,niż cudzejale tylko tym (pofobem mówienia pokazać chciała, 
Serm: to. jako ieft przyjemne Panu BOGU takie ćwiczenie się w miłośći ku 


in Cantic. SK j - : > 
bliżnemu, S. zas Bernard powiada; że ta dwojaka czynność 


miłości, fą dwoje piersi obiubienice, miedzy ktote ni Chryftus 

Cant: r. _ Oblubieniec fpoczywa. Miedzy. piersiami memi bawię się bgdźie, || 
12. {woje obiedwie włafne.mieko mają, mówi ten miodopłynny Do'| 
ktor, fłodfze nad miód 1 fimacznieyfze, jedno mleko powinizowa* 

nia i zachęcania, drugie poćiefzenia, 2 4 

W tym jednak świętego Pawła porownaniu, trzeba uwazać 

z jedney ftrony rozność członkow; i różne ich kondycye i przy” 
mioty; innym bowiem ezłonkiem fą oczy, innym nogi, innym | 

s na 


Si j bk; two pIŃAA mma dE BRON A PEM OBA 


Jaka powinna być jedność nafża 2 Bracią. 217 
na koniec ręce, z których każdy fwoję różną ma powinność. Z 
druziey ftrony, taka ich jedność i złączenie, że każdy przeftaje 


> ' ma urzędżie i powinności fwojey, ani jeden drugiemu zayrzy wyż- 
T = fago i zacnieyfzego, Słufzna, abyśmy i my tego naśladowali, že- 
Kia by tak każdy przeftawał na urzędźie fwoim, ani innym zayrzał 


wyżfzych urzędów i ufług. Nad to członek wyżfzy nigdy nie 
gardźi niżfzym; ale go wielce waży, wfpomaga, 4 jakim może fpo: 
fobem, ftrzeże go, i broni: tak którzy na wyżfzych Urzędach zo- 
ftaja Przełożonemi, nie mają gardźić owemi, którzy niżfze urzę- 
dy i pofługi odprawujaą; ale ich mają poważać, onym pomagac, i 
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hij pie mnieyfze o nich mieć ftaranie, jako o członki, których pomocy 
ch, | barzo «potrzebujemy. Z tąd-$więty Apoftoł: Nie może oko mówić. 
do | rece, nie potrzebuje pofługi tmojey, ani głowa nodze, nie jefłeś mi po- 


trzebną., Ale każdy Ciała członek tak rozporządźił, i umiarkował 


fe naywyżfzy Twórca P. BOG, że członki ćiała, które się zdadzą 
ne | fiabfze, barziey fa potrzebne, Patrz profzę, jak potrzebne ciału ią 
du | Pogi i jakby nam ćigfzko było onych nie mieć. Y to z may. 
ai| Wyžízey mądrości i opatrznośći fwojey że tak Pan rozporządźił, 
nka | twierdźi S., Apoftoł, żeby nie było miedzy członkami żadnego ro- 


zerwania i rozdźiału, ale dźiwna jedność i ziednoczenie. Tym pra: 


"m 

5 Wie fpofobem dźieje Się w tym óiele Zikonnym:” inni bo- 
«b | Wiem mają urząd głowy, inni oczu, inni neg i rak; ani może 
łą, | mówić głowa, że rąk nie potrzebuje, ani oczy, że Się bez nóż ta- 
kuf Cno obeyśc mogą: i owfzem widźiemy, że ich barzo potrzebujemy 
ość | do zachowania żyćia, i żebyśmy co w Zakonie fprawić możli; i 
fuj Ztadto uroffo, cośmy zwykli mówić: że ći (2 nogami nafzemi 


1 rękami bez nich bowiem zda śię, że czynić nie możemy, 4 to; 
fprawiłą niejaka naywyżfza Bofka opatrzność, zeby miedzy nama 
nie było żadnego rozerwania i rozdźiału, ale wielka zgoda i jedno: 
myslność. 

| A toć ieft prawdźiwey jednośći i braterftwa w yobrażenie: z któ: 
rego trzeba żebyśmy Się uczyli, jako jeden drugiego ratować, Po- 

« Magac, i uflugować winni jefteśmy; że ta jedną rrzecza barzo by- 
wa jedność zachowana i pomnożona; którą i święty Apoftot nam 

pilne 
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218 Częśii 1. Księgi IV- Rozdźiał P. 
Galat 3. pilno zaleca, mówiąc; W duchu miłości flużcie wzajemnie. Z tad 
13: Gw Zakonnik wielkiey ieft godźien pochwały, krory ochotnie in- 
nym ufiuguje, wfzyftkim fiużyc, przybywać na pomoc, i przyfługo» 
wać Się z ochota ieft gotów. Jeftitobowiem pewny dowod miło: 
ści, pokory, i umartwienia: przećiwnym fpofobem niektórzy.: żer 
by uchodźili umartwienia, i pracy by naymnieyfzey, i. nic. twego 
pokoju nie utracili braći fwoim dogadzać i ufiugować nie umiej 
Wątpić nie trzeba, że Odkupićiel nafz Chryftus w dźiwnym: os 
| = poftępku, kiedy Uczniom nogi umywał, niczego. innego nie: 
Ton: IR patrował, tylko żeby: nam dał przykład pokory; ( ale takiey, któ 
14- Vfraby fłała drogę do miłości i braterftwa ) Jeżeli tedy ( mówi ) 
(jam umywa? nogi wafze Pani Nauczyciel, i my winniście jeden: dru 
giemu nogi umymać: Dalem wam bowiem przykład, aby jakom ja wam | 
uczynił, sakieście i my czynili, wzajemńiie z pokora i miłością jeden 

drugiemu dopomagał, i ufiugował. 


ROZDZIAŁ V. 
W faczegulnośći sig pokazuje, czego po nas miłość braterka ! 
jedność potrzebuje, áco ieft ma pomocy do jey. zachowania. 

MIEĆ cierpliwa iefi, łafkawa iefi: milość nie żayrzy, złości nie mP 
rządza, nie nadyma Się, nie iefł czci pragnąca, nie fzuka Jeg 

Cnoty do mówi Paweł S. ( 1 Corinth: 13. 4» ) Potrzeba się ćwiczyć W? 
zachowa” wfzyftkich cenotach, kto chce mieć jedność i miłość braterfką oney | 
A A bowiem fa na przefzkodźie, i na nię bija, pycha zazdrość, CZ! 
bne, pragnienie, niećierpliwość, miłość, miłość włafna, nieumartwienio 
i tym podobne przećiwnośći; żebyśmy Się tedy w niey zachowa: 

lì, potrzeba się ćwiczyć w cnotach przeciwnych. Y to jeft, czego 
naucza $. Apoftół flowy na początku połozonemi: przeto meze | 
go nam tu nie bgbźie potrzeba, tylko one wytłumaczyć. Mitt | 
cierpliwa ief, łafkawa ief. To dwoje, cierpieć, i wfzyftkim dobrać 
czynić, do tey jedności, i wzajemney miedzy nami miłośći zacho” 


wania, wielce ftuży, i naybarźiey jeft potrzebne. Ponieważ V 
ałosCh 


Os aby 
nas 


Cierpli- 
wość i fae wiem ludźmi jefteśmy, pełnemi niedoftatków i niedofkon 


rii przeto też częfto wielorakie dajemy przyczyny innym do teg 


i Dmujdki Pofib do zachowania miłośći. 
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q mss 'zmośili: á z drugiey ftrony, żeśmy tak fłabi i ai i po 
* mocy innych Potrzebujemy; przez to dwoje( mówiin dźiey Apoftot ) 
a i miłość bywa zachowana, i przykazanie Pańfkie wypełnione, wzas 
ę jemnie śię znofzac, i fobie pomagając: Jeden drugiego cigary zno- 
j ślie, d tak wypełnicie Zakon Chryfluow, Na które fiowa piíząc S. 
Auguftyn, -( Lib: 83. qu g. qi. G tom, 10. ferm; 21. de verh: Ape 


Pl.l.8.c. 23.) pięknym je objaśnia podobieńftwem: Powiadają 
( mówi ) Naturaliftowie, że jelenie, kiedy przez rzekę, albo moe 
rze płyną na jaka wyfpg dla pafzy. Że tego przemyfłu zwykli 
używać: że bowiem ich głowy obciążają rogi, tak porządkiem je- 
den po drugim do wody idą, iż każdy głowę z rogami kładźie 
na grzbiet przed fobą płynącego, którym fpofobem ifobie folge 
wćiężarze czynią, i wzajemną fobie pomoc przynofzź, jeden tylko 
pierwfzy trzyma głowę zrogami do góry podniesioną, Z chęcią tg 
pracą podeymująć, żeby tylko innym ulżył ćigżaru, Zeby zaś ù 
ten nie ufłał w pracy płynienia, i nie fpracował sig, z pierwfzegą 
ftaje siç oftatnim, 4'na mieyfce jego naftgpuje drugi. którego wftrzy: 
mywał głowę, gdy pierwfzy płynął, i tak długo śię odmieniają, 
póki do brzegu nie przypłyną, Równym fpolobem przyftoi, Ze- 
byśmy jeden, drugiemu pomagali, i jeden drugiego znosili, i towa- 
rzyfza od Giężaru uwolniali, i pracy, ile nam sity pozwolą, A toć 
iet, czego miłość potrzebuje; uchodzić zaś od pracy, i wfzyftek 
ciężar na ramiona drugiego fkładać, dowodem je niedoftatku mie 
losci: im bowiem więcey uczynifz, tym więcey będźiefz zafługo: 
wał, tobież famemu dofłanie się nagroda za pracą, l 
Przydaje na tymże mieyfcu święty Auguftyn; że niczym les 
picy miłość braterfka nie może być doświadczona, z niczego lepiey 
poznana, jako z cierpliwego znofzenia niedofkonałośći bliźnego, i 
przykrych cięfzkośći, wedle S. Apoftoła: Z cierpliwością znofząc jeden 
drugiego m miłośći, fiarając sig, abyscie zachowali jedność ducha m zwią: 
zce pokujy, Y na innym mieyfcu; Miłość mfayfiko znośiymajzyfiko my. 
irzymuje; itak trwa w fwoiey czerftwośći, feżeli bowiem Gierpli+ 


długo trwać nię będźie,| choćiażj jakichkolwiek innych $rzodkową 
„  Ddą l i (pos 


cis Chrzed 
ściańfkie= 
Oe, 
Galat: 6. 
2o 


D 


Przemy fi 
jeleni, 
przez rze= 
kę płynae 
cych; 


Epbe]: PRO 


wie żnośić, i zcierpieć braći nie umiefz; bądź pewien, Że ta miłość - 


Matb 
22. 40: 


L. 3. ofiic: 
6, 16. 


Eccl: 22. 
Pokory do- 
miłośći 
po trzeba. 


330 Części I. Księgi IP, Rozdzia? VP.” 

ifpofobow do jey zachowania używać będźiefz. A jeżeli „miłość 
przyrodzona i ćielefna, bałamuśtwa, i niedofkonałośći chorego znosi 
( co pwno ieft w gofpodyni, Synami abo Mężewi chorującym u: 
śługujacey ) daleko rzecz ieft flufznicyfza, aby duchowna braterfka 
miłość, umiała znosić przykrośći, niedofkonałośći, i ułomności bra: 
ci nafzych. Pomni'za8 mówi S. Auguftyn; że ta powinność, i 
ćwiczenie śię w miłości, trwać zawfze nie będźie albowiem w przy: 
fzłym żyćiu nic nie będźie, cobyśmy cierpieli, nie w czymbyśmy bras 
či nafzych znośić mieli: przeto mówi, znośmy ich w tym żywocie, 
żebyśmy wiecznego żywota nabyć zaflużyli, A nie dopufzczaymy, 
żeby nam podająca Się ckazya z ręku wypadała: praca bowiem kròt 
ka będzie, ale zapłata i nagroda, która przez nię zafiugujemy, wie- 
czna. To- zas dwoje zcierpieć i znofić braći, i onych wipoma. 
gać, idobrze im czynić, takiey fą. wagi, że 5, Auguftyn śmie twiet- 
dzić, że w tym dwoygu zamyka śię zycie chrześćianśkie, á nie beZ 
przyczyny. Wfzyftko bowiem Życie chrześciańfkie, na miłości ieft 
założone, i w nicy Się zawiera wfzytek Zakon, za Śświadestwem 
Chryflufa Odkupiciela: przeto w czym ieft zbiór miłośći, w tym 
trzymam, że ieft zbiór żyćia Chrześciańikiego. 

Daley mowi S. Paweł Apoftoł. Milość sie nie nadyma, nie ief 
czći pragnąca. Toż trzyma S. Ambroży, kiedy mówł: Przyiażn, 
i miłość, nie zna pychy, i nadętośći, 1 owfzem wielką czyni rów 
ność miedzy owemi, którzy śię wzejemnie miłują: ; dla tego mówi 
rzekł mędrzec: Nie bgdę się mfłydził przywitać przyjaciela. Mie 
dzy przyjaćiołami nie tak barzo ftoją © przodkowanie, ani przyja- 
ćiel upatruje, który którego pozdrowieniem uprzedza, i nie wftydzi 
Się jeden drugiemu cześć wyrządźić i czcią go uprzedźić. Wielka 
bowiem miedzy przyjsćiołami kwitnie równość, i proftota, nie naz 
bowiem miłość przodkowania i przełożeńftwa. Przeto dcbrze mo- 
wi Ariftoteles: Przyjaźń ma być miedzy równemi: i Owidiufz: Na 
tymże krześle nie rada za Siada Miłość, na którym Mzjeftat rad Sia- 
da. Królem być, powagi przefirzegaćc, 4 oraz przyjaźń chować, 
rzecz ieft trudna do pogodzenia i jednomyślnośći. Jeżeli choefz 
prawdźiwą przyjaźń wieść z przyjacielem twoim, trzeba żebyś 


Drejaki fofob To zachowania miłości 


Się upokarzał uniżał, i znim śię równał. Przyjaciel bowiem ieft 


jakbym ja był drugi, w famym nawet Panu BOGU, tak wiele mo- 
gła miłość ku ludźiom, że go do tego przywiodła, iż Się upoko» 
rzył, i z ludźmi zrównał, a mnicyfzym Się ftał nad Anjołów, ja- 
ko mówi Pfalmifia: czyniłeę go troche mnieyfzym od  Anjcićw, 


mas nie będę zmaT fiugami, ale przyjacicimi, Które imię znaczy nie- 
aka równość. Uważ tu profzę, pełne miłośći wnętrzności Jezufowe, 
że gdy na dwerach świata tego, nikogo nie zowią przyjaćielem 
Królewskim, chociaż będźie wielkim Mężem, Margrabią, albo Woe 
dzem; ale go tylko domowym, i towarzyfko z Królem przeftają” 
tym nazywaja ( przeto że nazwiłko przyjaciela, znaczy niejaką po- 
lać równośći |) Jednak niefkończony Bofki Majeftat tak śię nam 
jchciał uczynić towarzyfkim, i taką nas objął miłośćia: że nas już 
[nie zowie fługami, ale przyjaćiołmi, których na każdy czas chce 


|przypufzczać do rozmowy z iebg. Podobnym tedy fpofobem, 


|miłość tu w Zakonie, nie ma wiedźieć, co to ieft pycha i har- 
dość, ale ma rodźić wielkie porównanie i rów ność w ferczeb wizyfłe 
|lich Ata równość,, ( która jeft miejskim fkutkiem miłości ) do 
uchowania i pomaiożenia miłośći i jedności, wielce pomaga, jedna 
bowiem drugiey ieft na pomocy. Ztąd też jawnym ieft znakiem, 
[Ze wey pofpolitośći barzo kwitnie miłość, jedność, braterftwo, i 
ftre zjednoczenie, kiedy we wfzyftkich domowych kwitnie pokora, i 
|Proftota, Dla tego widźiemy(z łafki Bośkicy)w Zakonie nafzym, jako 
w nim miłość braterfka dźiwnie jaśnieje: tak ta równość i fzczera 


Pfal: 8.6, 
Symbolum 
Apofiolic. 


Przyjaźń 
jeft znak 
równości 


proftota świeci śię między wfzyfłkiemi, kiedy według Reguly każ an 


ty upatruje, i żąda, aby insi lepfze nieyfte mieli, mfzyfikie m fercu Regi 3.c.3, 


wim, jako za fłarfze fw je foczyteiąc: á którzy na Swiecie ( jako 
mowi S, Auguftyn ) mieli u fwoich powagę; za więkfzą cześć po- 
Pzytają, i więkfzą poćiechę odnofzą z przefławania z bracia fwcie 


dmi ubożuchnemi, niż ze wfzyftkiey rodźiców bogatych godności, 


Ji fzlachećtwa. Niczego bowiem prócz jedney cnoty nie fzacuje 

Wielce ani waży, á po innych rzeczach depce, jako po śnieciach. 

Jak to wiele do zachowania miłości pomaga, d<je znać S$. Am- 
bro: 


W 
E 
i | 


i nam podobnym fiat sie człowiekiem, ptzeto do nas mówi: Jaz ms.15 "8 


622  lzęsk LI. Księgi IV. Rożdźiał VI. 
Bpif: 14. broży temi owy: Wielką ma moc do zachowania 'i zmocnicnia' mi 
tości, kiedy medlug nauki  Emwangeliczney wzajemnie sig ludźie czóią | 
ubrzedzają, i jeden drugiego poczyta za ftarfzego, radźi fłużą podlegae 
„jący, a nie umieją nadymać się przełożeni; gdy « ubogi bogatego rad 
widźi, gdy -go nad Siebie przenofzą, i bogaty ciefzy się, kiedy z nim 
ubogiego równają; kiedy i wynieśli nie pyfenią śię z jafnośći rodu, i| 
ubodzy nie mynofzą Się, % równości przyrodzenia, abo „profejlyi, kiedy | 
nakónieć nie mięcey przypifują wielkim bogaćiwóm, niż dobrym obj: 
ezajom, ani więcey ma powagi moc okazała niezboźnych, niż mwzgarda: | 
ną poboźnych fprawiedlimość. 
ROZDZIAŁ VL 
- O dwwinnych rzeczach, których miłości jedność brater/ka odnas potrzebiji 
Gor: 13. M7 nie zayrzy, mówi S. Pawel, i owfzem kto z ferca, i fzor | 
La rze drugiego miłuje, nie mniey jego dobra fzuka, 1 z nieżo | 
amicit, śię Gięfzy, jakoby było jego włalne, Dowodźi tego S Auguftyi 
A AE = przykładem miłośći, jaką Jonathas miłował Dawida. Abowiem o| 
8% nim tak napifano: Dufza Jonatky zklejła się z dufeą Damida, i t 
miłował go Jonatbas, jako dufzg fwojgs i byli obadwa jednego (| 
ca iiedney myśli: ztąd pofzło, Że choc Jonathas był Synem- Króle: 
fkim, jednak raczey Dawidowi, niźli fobie, życzył Króleftwa, mó 
r. Reg: 23, WIACe Ty będźiefz królował nad Hzradlem; ü ją po tobie bede miary | - 
17.- abowiem z dobra Dawida, tak Się 'Giefzył Jonathas, jakoby jego wit 
ifne bylos 
Zazdrość Tony też przykład od Błogoftawionych wzięty Qycowie przy 
macocha anofz% którym ta włafność miłośći; i fkutek barżiey Się objasni 
miłości, Mają oni, jako w Błogoftawionych w Niebie niemafz żadney ZA) 
drośći, że jeden jeft więkfzy nad drugiego, ale gdyby rzecz mó 
żna była, chólałby każdy, aby inni wfżyfcy więkfza niźli oni mj 
ja, chwała obdarzeni byli, ï owfzem każdy chóiałby Się z int] 
mi chwałą podżielić, i żeby który ieft mnieyfzy w chwale, jem 
w niey był równy, albo jefzcze więkfzy: równie bowiem każój 
ciefzy Sig z cudzey chwały, jakoby jego włafna była. 11 
rzecz, nie jeft trudna «lo zrozumienia, jeżeli bowiem tak wić. 
iet na tym świećie moc przyrodzoncy W Matkach miłości; en 
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O dwu rzeczach, kidrych miłość Waierfka ofnas żetrzebuje 2a% 
ciefza z dobra dziatek, nie inaczey, tylko jakoby ich włafne byłe; 
"jakże tobarżiey iprawuje miłość niebiefka, bez porównania zacniey= 
fza nad przyrodzoną,. i dofkonalfza?: Podobnym fpofobem i w 
nas ma fpruwić miłość i-afekt, abyśmy śię równo ćiefzyli:z dobra 
brcii bliznych; jako i zwłafnego ten bowiem jeft włalny fkutek 
miłośći. Zebyśmy zaś do tego Się pobudzali i. zachęcali; naucza S. 
Auguftyn, że cudze dobro przez miłość w nafze się cbraca,. onemu 
(nic nie uymujac ale się tylko z niego ćiefząc i radując. Ani to 
rzecz dziwna, co mówić jeżeli abowiew kto grzech cudzy miłując; 
i wnim upodobanie mając, fwoim go czyni ( abowiem Pan BOG 
na ferce patrzy ) cóż za dźiw, że cudze dobro miłując, i jemu 
go winfzując, fam je też na Się obraca? zwłafzcza że Pan BOG pręt: 
fzym ieft do nagradzania, niżeli do karania. Uważmy tu, jaka 
ztąd ieft zacność miłośći,. i jak wiele przez nię zyfkujemy; ponie- 
waż przez nię wfzyftie braći nafzych dobre uczynki na nas obra- 
cać, Ç tylko Się z nich ćiefząc, iw nich mając upadobanie ) może: 


Hom: 1$. 
EN. 300 


my befpieczniey, niż nafze włafne; przeto-że za niemi nie zwykła 


naftępować próżna chwała, jako za nafzemi.. Przećiwnym fpofobem, 
uważmy, jako jeft fzkodliwa i zaraźliwa zazdrość, kiedy przez nię 
cudze dobro, fłaje śię złym nafzym, abyśmy Się one} ftrzedz nau- 
<zyli, i oną śię brzydzic, a miłośći śię trzymac. 

Druga rzecz-z tąd naftępuje, o którey tenze dokłada S. Pewel: 
Milosc nie iefi czci pragnąca. nie [zuka rzeczy fmoich: kto bowiem 
cudze dobro poczyta za fweje, i tak Się z niego Ćiefzy, jako Ze 
fwego; barzo jeft od tego daleki, Niemafz nic, coby barźiey biło 
przeciwko tey miłośći; nie coby tey- iednośći i jednomyślności na 


| przefzkodźie byoo; iako miłość włafna, i że kto Siebie fa- 


mego, i wygod fwoich, i pożytkow fzuka. Dla tey przyczyny, 


| Święty nafz Oycieć,. miłość włafna nazywa głownym i nayciężfzym 
wizelkiego porządku i jednośći nieprzyjacielem.  Umbertus zaś, pie 


fząc na regułę S. Auguftyna, nazywa ją zarszą, i zgubą żyćia fpol- 
nego, i Zakonnego, że je zaraża, io śmierć przyprawuje: Chociaż 
Zaś miłość włafna, powfzechnym wfzyftkim cnot nieprzyjacielem, 
nywiękfzym jednak i nagłównieyfzym jeft fpólney miłośći; czego 
iz z fae 


Mifosć 
włafna; 

trucizną 
jeft milo- 
ści zobo- 
pôlney. 
8.p. Confia 


$. 8. 
Umbert, 


| 334 Częśći I: Księgi IP. Rozdział VI. 
z famego imienia dochodźić możemy: Jeżeli bowiem ief włafna, | 
toć nie jeft fpolna, jaka być powina miłosć. Miłość włafna; ieft roz. |' * 
dźielenie i ofobność, wfzyitkiega tylko fobie chce, i we wfzyłk| | 

w kim Siebie (zuka: co śię miłości i jednośći prawie fprzećiwia: f 


MS Gent 13.6. Pifząc na owo mieyfce Pifma S. o Abrahamie 1 Locie, J miè 
Ni mogła ich objąć źiemia, žeby wejpoł miefzkali (to ieft, tak tenm, jas |. , 
| 1 ' ko i ów, tak wiele miał ftad itrzód, Że na ich pifzą źiemi nie fta 


lib | wała; dla tego ich palkerze zawfze śię fprzeczali o pafzą; aż byb | 
Doncas potrzeba, dla zachowania pokoju, aby śię jeden, ód drugiego ode | . 

in Genef, czyt) tak tou waża S. Chryzoftom: Gdźie ief moje i tmoje, tam | 

Moje i eft, rodzay wfzyftkich fporów, i fwarów przyczyna, nawet miedzy po | 

EN zj krewnemi i bracia: gdźie zaś tego niema/ż, tam be/pieczny zoftaje fo | | 

koy i zgoda. Tak mówi, Widźiemy na pierwiaftkach Kościoła S. w | ; 

wierni byli wielką wzajemńyzgoda i jednością (pojeni, i jedno by: | | 

ło wfzyftkich ferce, i dufza (olaa, przeto, że śię u nich nie znaydo | | 

glowało moje i twoje, ale m/zyfłko mieli polne, ani żaden o tych re | , 
4 

€ 

1 

i 


AB ana 13. czach, które miał, nie mówił, že fą moje. Wa byta jedyna przyczy: 
i Ea na, tak wielkiey miedzy nimi jednośći i braterftwa. I z tad był 
| Zakonu, początek, że wfzyftkie Zakony od BOGA natchnione, zafadzajć | 
śię na Pifmie świętym, za pierwfzy i przedni fundament,  obrały | 
uboftwo; i pierwfzy ieft ślub uboftwa, który czyniemy, aby A 
wyrugowaniem z domu mego i twego, także i miłośći włafńeg | 
wfzyfcyśmy mieli jednę dufzę i ferce; bynamniey watpić nie trzeba, | ; 
Ą Ę że do zachowania. wzajemney miłości i jedności, wielce pomaga, Ze | | 
| byśmy Się wyzuli i złożyli affekt do wfzyftkich rzeczy ziemikich | 
| Moje i Nie dofyć zaś na tym, że w tych rzeczach dócześnych niema micylc 


| da aie twoje, ale $ię nad to fłarać potrzeba, żeby śię i w innych rzeczach 

1 o BRE sa . | x WERE i . 

| vzeczach moje inie naydowało. Gdźie bowiem mieyfce mieć będźie, wielką m | 

| że |, 28 wznieći woynę, i przefzkodźi tey jednośći i miłośći. Gdy bo 
nych, ele 


| zata we. wiem poezniefz czci pragnąć, gdy będźiefz chóiał ażeby áig po” | 
| wfzyftkich ważano gdy będźiefz (zukał mieyfca wyżfzego, kiedy się poczniefz | 
niema mieć 5 


j mieyfca. 


uganiać za wygodami ż ućiechami włafnemi; badź pewien, ze Za” | 
tym wnidźie niezgoda, i miedzy braćią rozrożnienie: to bowiem | 
zwykło gwałćić miłość i pfowac.  Ztąd niewiem jaka w kim drugim | 


SIĘ, | i 


O dwu rzeczach, których miłość braterfka od nas myciąga. B25 
zażdrość, że który z braci wyjeżdża z (woim talentem, Że jaśnieje, 
że go chwalą, poważają, za wielkiego maja: fimby albowiem fobie 
życzył tey czdi, i poważania: i owizem rozumie, że mu je ów 
wydziera. = Ztąd też niejaką ućiechi, a przynamniey niejakie upo- 
„|  dobanie wynika, jeżeli Się owemu, co nie powiedzie, że rozumie, 
se | iż przeto będźie uniżony, ptzytłumiony. i śię nad niegoż niżfzym 
i > ftanie. Ztąd na koniec ma początek chęć do zaćimiania (lawy, i imie- 
Y nia drugiego, odkryćie, albo pod pokrywką, abo jawnie, i jaśnie, abo 
h pod pokrywką, pewnemi fifówkagi krotko natrąconemi, jednakże z ob: 
* | fitośći afektu w fercu zatajonego wyrywającemi śię, Ato wfzyftko 
0 4 nic- innego nie ieft, tylko. miłość włafna, i nieporządna, czći pfa- 
gnienie, pycha, i zazdrość które, jako iaki mol gryzący, i kanta- 
; ryda, wzajemną jedność, i miłość, zwykły zjadać, i pfować. Abo- Peer 13 
U | wiem jako mówi S, Apotòt: Miłość nie ciefzy sig z niepramości, ale 
Y | śię /polciefay z prawdy: nie Giefzy śię mówię miłość, z poniżenia, i 
potlumienia innych, ale z podwyżfzenia, poltępowania i pomna- 
( żŻania: Aim kto wyżey bywa podniesiony,, tym, śię ona więcey 
Y | wefeli i mówi Bratem nafzym iefteś, rośniże na tyśiąc tysięcy. to je- Gen:24,6: 
ył dyne bgdźie wefele moje i pociecha; dobro bowiem twoje, moim 


be | iet; i powodzenie twoje, moję ieft powódzenie, Kupiec, który z 
ly | innemi uczynił kontrakt ftraty, i zyfku, nie tylo śię nie fmuci z 
A ; 


Zyłkow, i przemyfłow owych, z ktôremij kontrakt zawarł, ale śię też 
cj | wielce ćiefzy, bo śię wfzyftko tak na jego, jako i tówarzylzów 
jego pożytek obraca. Fak i nam należy Ciefzyć śię z każdego do- 
bra, i talentu braci nafzych, i onym go winfzować, i jawnie BOGU 
chi dziękować; bo śię ma dobro Giała, to jeft, Zakonu nafzego, którego 
członkiem i częścią jeftem, i którego dóbr używam, ina pożytek 
ach | wfzyftko obraca, i fpływa- 
aj ROZDZIAŁ yI 
O inney niektórey rzeczy, którey po nas milość wyciąga, i którą 
fc | do jey zachowania ief na wielkiey pomocy; 6 ta iejt, Zebysmy ` 
m | braći nafzych poważali, itąrzeczy, i fłowy pokaząwali, i 0 nich 
em | dobrze mówili. Ee Wzaje- 


1103.17. 


Li bro 83. 
Ś nafl: ge 
72. 


4 


1, Io:3,16. 


226 Części I. Księgi IK.. Rozdźiał III. 
Y Zajemna jednego ku drugiemu miłość, nie: tylo w fercu 1 we 

wpatrz ma zoftawać, ale potzeba,)żeby Się i zewnatrz przez uczyne 
ki pokazowałs, według nauki S. Jana Apoftoła, Kto obaczy: po 
twzebg brata fmojego, á zamknie przed nim  mnętrzności fmoje, d jako 
% mim miefzka milość BOZA? Kiedy się do nicba dofłajemy, iako 
żednęy zgoła rzeczy- potrzebować nie będźiemy; tak tych uczyne 
kow ( isko niówiS. Auguftyn ) do zachowania miłośći potrzeba 
nie będźie. Abowiem jako ogień, na fwoim przyrodzonym miey- 
fcu zoftaiac, nie potrzebuje drew, ani żadney inney materyi do 
zachowania fwego, lecz na żiemi; jeżeli mieë- niebędźie coby trawił, 
prętko gasnie, tak w tym nędznym pełnym niedoftątków żywocie, 
prętkoby miłość gaffa, 1 obumierała, gdyby uczynkami pielęgowam 
niebyła, i zatrzymywana. Na potwierdzenie tego, przywedźi $ 
Bazyli ftowa S. Jana: W iymeśmy poznali miłość BOZĄ» że on dit 
feg fmoję za nas położył, i my powinniśmy ża pradig klasi du/2$» gdyby 
tego była potrzeba. Z ktorych pięknie, i gruntow nie w nosi $. Ba: 
zyli: Jezeli takiey po nas Chryftus ku- braći miłosć potrzebuje 
żebyśmy za nich kładli dufzę; fiufzna ieft, aby Się ta miłość do in- 
nych rzeczy przydajacych śię, rozciapała, które mnieyśzą w fobie: 
mają trudność, miż jeft kłaść za nie, życie fwojee 

Jedna rzecz ieft z ofobliwych, których ta jedność, i miłość po 
nas wyciaga, ico do jey zachowania, i pomnażania nam nie malo 


'ieft na pomocy; ata ieft, abysmy braći nafzych poważali; i ow fzem 


to ieft iako grunt 1 filar, na którym Się. wdzyftka: miłośći fpraw» 
wfpiera. Ta bowiem miłość, nieieft jaka wyuzdana namigtność, abo mi* 
łość pożadliwośći, oślep śię ćifnaea, abo miękki jaki affekt i chęć 
Gielefna ferca nafzego; ale ieft miłość rozumu, i duchowna, 03 
wyżfzey częśći dufży zofłająca, która Się. zapatruje na niektore 
przyczyny wyżfze, i wieczne; na koniec miłość, którą nazywamy 
fzacujacz, z tey miłośći pochodząca, ktorą BOGA  miłujemy, któ» 
rego nadewfzyftko. fzacujemy, bliżnego zaś miłujemy, jako rzecz 
Bolka, z poważania zaś braći, i dobrego o nich rozumienia, rodzi 
Się miłość, cześć, 1 pofzanowanie onych, i inne powinnośći miłośći, 
y i oneyźć 


s 


} 


: O bońażaniu i fzanowaniu Dliżnich, ady 
i ońeyże uczynności: jakie zaś będźie onych poważanie, taka będźie 
4 miłość, 1 co za nia idźie, Tak trzymał, S: Pawel, kiedy do Phi- 
Tippenfów napifał: zeby m pokorze za fiarfzych nad fobą mzajeninie sig te Te $* 
poczytali, to za korzeń i grunt, wfzyftkiey tey fprawy fłanowiącz: 
do Rzymian zaś tak pifze, czdią sig wzajemnie uprzedzaycie. \N ©. 12%. [0 
których flowiech S. Chryzoftom upatruje Że nie rzekł Apoftoł, 5 
abysmy Się wzajemnie fzanowali; ale żebyśmy w tym. jeden dru- 


 giego uprzedzali, nie czekając paki mię drugi uczći, i pozdrowi, 


i poważać będźies ale $ię każdy fłarał pozdrowieniem uprzedzić, 
i inaemi zwyczaynemi czći znakami. Co nam też pilno S. Qycieć Reg: 297 
nafz zaleca; flarajac sig me mfzyfikich rzeczach, aby insi lepfze wnieyjce amars 
mieli, å to jeit wedle Apoftola czcią mzajemnie uprzedzać- 

` Zebym zaś do rzeczy w fzczegulności poftapil; w czym śię 
naybarźicy to braci powaźanie wydaje: « W tym żebyśmy zawfze 
o nich jak naylepiey mówili, i z owym względem, i owemi fiowy 
któreby pokazowały, że ich f(zaaujemy, ipoważamy. O świętym Le 5, C 6» 
Oycu nafzym Ignacym, pifze Author żywota jego, że © każdym tak 
był zwykł mawiać, że każdy był pewien, iż o nim dobrze rozu. 
miał, i że go miłował jako Syna. Przeto też i jego wzajemnie wizy- 
fey wielce miłowali 1 fzanowali, i ledwie co ieft, coby barźiey 
miłosć abo zapalało, abo zachowywało; jako kiedy kto wie, żę 
go brat jego miłuie, že mu dobrze fprzyja, ze o nim dobrze rozu- 
imie, i mówi. Niech tu każdy fam siebie pyta, i uważy, jako Się 
ólefzy z famego. przyrodzenia, kiedy widźa przychylny ku fobie 
drugiego affekt, abo rozumie lub uflyfzy, jako mu ufłuż ył; jak zaraz 
przemysla, aby mu. czym piędzey równą wzajemnie uflugę Wy- Epi 9. ed 
świadczył, i omim uczciwie mówić, poczyna. © jak. wiele ztąd Lerik: 
wyraftających dobrych afiektów widźięmy! Przeto dobrze dawno ` 
przedtym radźił Beneka: Jezeli ehee fz być milowany, zniiuy, miemafz 
bowiem fkutecznieyfzego fpofobu,. któorymbkyś drugiego mogł.poby= 
dźic, aby éig miłował: miłośc: bowiem, fama tylko  miłosćję może 
być powetowana i nagrodzona. Ho: 13. ad 

Pięknie to wywodźi S: „Chryzofiom, glumącząc owe fiowa Mda 98, 
Esa Chry- 


i 
} 


ES = 
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di Chryfiufowe:  17/zyfiko, cokolwiek chcecie, aby mam czynili ludzie, i | m 
my im czyńcie,  Chcefz mówi, otrzymać .dobrodźieyftwo; uczyńże | B 
drugiemu dobrze, chcefz być chwalony, chwalże drugiego; checfz aby | d 


| cię miłowane? miłuyże też ry. Chceiz, mieć pierwfze mieyice? uftąp: 
j że go wprzód drugiemu. Oprócz tego, dchrze o wfzyfikich mó: 
= wić, ieft batzo dobry przykład, przyczyna tepo ieft, bo toniel 


Te RD 


| znakiem wielkiey miłośći, i znakemitey jedności, Przeciw nym, (: 
j fpofobem ftòwko jakiekolwiek, które imie bliźniego, znacznie iuba z, 

tajemnie zaćimizć, i mazać może, chccbys Się namnicy Z tym wydał, | ad 
| ż wfzyftkich :fluchajscych uraża, zaraz bowiem dochodzą, że się tu | (i 
tai niejaka w:Sń, abo zazdrość. Cokolwiek się tedy do tego śc'aga, | (z 

i i jakokolwiek należy, potrzeba żeby od -nas było dalekie. Lubo f y 


brat twoy; ma- nięktóre niedośkonałości, atoli jednak bedie mial tę 
cokolwiek dobrego; na to Się zapatruy, nie patrz na Owe; peśladuy ai d 
pfzczoły, która fam kwiat cbiera, ciernie omija; nie robaka krowka 
nazwanego, który śię do gnoju rzuca, i weń pylzczek fwoy wtyk:: p 
ROZDZ FALC -ME 12 
Hfzelkim (pofobem frzedz się potrzeba, żebyśmy komu nie powiadał | dı 
że ten to tobie powiedział; zwlafzcza jeżeli ieft rzecz waka, któraby mi | Pi 
[mutku gorzkośći przyczyną być mog i 
Pilmam tu woli mówić o fzemraniu, o nim bowiem indźiey mó | fz 
© wić będę, jedne tylko rzecz, wielkiey wagi przełożę na prac | 
mer: firozżę, barzo do tey rzeczy fiużacą, którą tez upatrzył S: Bone a 
maż: No- wentura. Jako każdy powinien Się firzedz fzemrania, i zie mowie | fy 
viti: p.t. pia okimkolwiek, tak też potrzeba żeby komu niepowiadał: tem | <i 
j 18% too tobie mówił; zwłafzcza kiedy co ieft, co mu śię nie podobać 1 | € 
onego obraźić może. To'bowiem, do czego innego niefuży, tylko | n 
l żeby Siał miedzy brzćią niczgodę; i jednego przećiw drugiemu po” d 
Pro: (6.16. budzał, co rzęcz jeft wielce fzkodliwai zgubę przynofząca, iEOGU | P 
7 
v 


2 
zg być mogta. m 


J. 2, tr:2. 


zódy, 


| ( jako mówi Mędrzec ) barzo obmierzła i brzydka, Sześć rzeczy iefi, | 
mówi których Pan nienawidźi d siódmą naybarźiey Wzydźi się dujza 
jego, to idt owym, który sieje miedzy bracią niezgody, 1 rzuca, nasi" | P 
mia nie przyjaźni. Kiedy tu na źiemi, wzeczą Się ską brzydźiemy: | T 


gł mo 
JJ 

| ; : 
gi: ; 
UB 


O frzeżeniu” się powieści co kto o kim mówił. 229 > 


| mówiemy, Że Się nią z ferca brzydźicmyj tak>Pifmo mówi że Ran 


BOG nafzym fp ofobem mówienia temi Się ludźmi brzydźi; aby rak 
dał znać, iak barzo Się onemi brzydzi. M nie tylko BOGU, ale 1 
ludziom, rzecz ta ieft barzo brzydka. Mowi Mędrzec: Obmómca 


(plugamił dufzę [moję, i we mfzyfikim będźie w nienamiści, á kto z nim 


przebywa, ten teź przemierzłym będzie. Ci fa, których pofpolićie 
(zemracząmi nazywamy; i to własnie ieft fzemrać, co każdego męe- 


ża dobrego, iuczćiwego fzpedi, nietylko Zakonnika, Przeto Eklezy- 


aftyk: niechay cig nie zowią obr weg, ( to ieft, nie day okazyi, zeby 
cię zwano ) toby zaś w zgromaczeniu byc, abo pomyślić Się mogło 
fzkodliwego i i zaraźliwego, jako rozruchy wzniecać, i bracia obmo- 
wami fwemi do niezgody przywodzić? włafna to ieft fzatanowi, jako 
temu, którego icit przyrodzenie i zwyczay, zawfze rozruchy, i niezgo* 
dy wzniecać. 

Na to 2a$ trzeba mieć bączenie, Że, zby jeden był pobudzony 
przeciw drugiemu, nie zau fze potrzeba, zby to, co śię mowi, była 
1zECZ wielkiey wagi; częfio bowiem dotego dofyć icf na małych i 


drobnych, i i które caie ani pow fzedniego grzechu w fobie niemajź. 


Przeto nie tak w tym upatrowść trzeba, jezeli to, co , mówia, jeft fee 


mo z siebie ćjęfzkie abo lekkie; ale jeżeli iefł, co brata tw ego pomićs 


fzać, abo zafmucić, abo do gniewu lub edwrocenia ferca od drugie: 
go łacno pr zywieść może. Na przykład, wymówikto z niepoftrze» 
denia lekkie jakie owo, z którego fluchający, dochodźi, że nie doe 


| fo dobrze zni jakoby potrzeba, trzyma o nauce drugiego, dowcipie, 


enotach, przymiotach popa abo innych podobnych; rze- 
czach co jezeli ty. z mnieyfzym baczeniem, i nieuważniey owemu da- 


| niesiełz; dopiere obaczyfz, jako mu to nie miło. Rozumicfz w praw» 


dźie że nic złego nie czynifz, to mu donofząc, atoli ranifz ferce jego 
Przeto mówi Sn Stówa obmomce niby profie, done przechodzą 


gTeboko do m nętrzności: fa niektore, ktore niektorzy dla tego lekce 


ważą, że na nie niewiem jako śię zapatrują, 4 podobno cale mie za- 

patrują; á gdyby Się jako należy, zapatrowali, takby rożną w nich 

rzecz upatrzyli, żeby mieli wielką bojaźni, i wątpienia przyczynę, 
jezeli 


Ec: 21.31. 


Cobe 3, 16, 


Pr: 26, 2, 
Szerćrznie 
ma pozor 

lekkie, czę 
fto barzo 
tzkodliw€ 
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Bzemrante 
przeciw 

śtarTzym. 
fzkodliwe 
1. Regits, 
g<6: © 13. 


jeżeli dla nieprzyitoynosći i złych fkutków, które z tego zwykły | 
naftępować, nieprzyfzli do grzechu śmiertelnego. Z których liczby 
ieft to, o czym tu mówiemy. 

Jeżeli tak fzkodliwa, zaraźliwa, i BOGU obrzydła rzecz ief, | 
Śiać “te niezgody miedzy braćia; coż będźie, jeżeli ten zaraźliwy 
kakol miedzy poddanemi,i ftarfzemi wśiany będźie? i jeżeli kto przy: 
Czymą będźie, żeby miedzy głowa i członkami, miedzy Oycimi 
i Synami, te Się różnice i rozdźiały poczynały; jako się ten BOGU 
brzydfzym ftanieł To Gig dźieje, kiedy podobne owym, 0 ktoryche: 
$my "mówili; o fłarfzym fifowa wrzucone bywają. Wizyftek lud | 
Izraeliki,w wielkiey miał miłośći, pofzanowaniuDawida Króla fwego, 
i z nim był złączony; lecz gdy uffyfzał, eo o jezo ofobiej i tpofobie | 
rządzenia, nieprzyjazny Syn jego Abfolon roz$iewał; zaraz mó | 
wypowiedźieli pofłufzeńftwo, i zrzućiwizy jarzmo pofłufzeńftwą 
przećiw niemu powitali. © jak częfto $ię trafia, że kto miawfży do 
tych czas fzczery oftarfzym rozfzdek, dobrzeo nim trzymał, wfzyftkę | 


dufzęfwoję, i (krytośći ferdeezaych onemu sig zwierzał, 4 dla je: F 


dnego ftówka, od drugiego uftyfzanezo, cale sig odmienia, 4 miao | 
miłośći i pofzanowania, tysiąc złośći i rozdwojenia ferca, nie fe | 
fzne pofędzenia, fzemrania, naftępuja: A podczas tak śię fzęrzy ta 2% 
razą, Żeten w krótee drugiego, ów znowu jnnego, ten nakoniec} 
innego zaraża.  Ztąd Sig pokazuje, jak wiele fzkody: niektóre takie 
fiowa nieuważnie wymówione przynofzą, AJ 
Ale rzecze kto, czafem potrzeba, aby drugi wiedźiał, co w nim | 
inny upatruje, aby potym Żył oftróźniey, i nikomu żadney nie die 
wał, okazyi. Przyznawam, że podczas potrzeba; w ten czas JU 
dnak godzi się rzecz fame powiedżieć, ale powiadać nie trzeba, kto | 
to mówił: nawet chociażby jawnie przed widle ftuchającemi poj 
wiedźiał, niech śię żaden nie wymawia mówiąc, że Się bez wabi 
pieniajnny zhaydźie, który mu opowie, / Każdy niech ftrzeże siebie | 
$amegox pomniąc na przeftrozę Pańtka: . Biada temu, przez: którtg! 
Rgorfzenje przychodźi, | owfzem choćby drugi to fivfzac, goraco] 
Qróznał wiedźicć, od kogo: to wyfzło, i tybys wiedźiał, że mu 4 
a będźię 


| więkfzego dobra, tak barzo Się nam bać po potrzeba, i tak oftróżnie 
. poftępować; jakże Się barźiey tego bać nietrzeba kiedy kto owego; 


O firzeżeniu sig thmowiania. E 
bedzie barzo miło; jednak mu powie i 9 ię 
ta nadzieja przyfłużenia Się przyjacielowi, Ktorać na myśl przychór 
dźi, ofzuka. Ani to dobra przyjaźń; to albowiem opowiadając; fzko- 
dźifz, i owemu komu powiadafz, i owemu © kim powiadafz, i nay* 
więcey fobie (amemu, bo cię ftrofuje fumnienie, żeś i temu, 1 owemu 
zafzkodził, Jako żaś, rzecz ta iefł zła wielce, i jak wiele zatym złego 
naftępujes lacno z tego dochodźić możemy, że nawet fłarfzy, kiedy 
kto według przepifu reguły, drugiego wyfiępek, abo niedofkonałość 


do niego donieśie, jako ieft w Regułach mafzych, ady on z Oycomlkie- Re: 9. Sr- 


po przecim [moim fłaraniai otatrznośći, $rzyfioynym lekarftwem temu =. © 
> ` . Com: 


mógł zabiežećy tak to czynić powiniep,aby ów nie wiedźiał, kto go 
goniofi: i fam ftarfzy powinien to taić wfzelkim fpofobem, co mu 
jego reguła przepifuje, żeby to niebyło okazyą niejakicy gorzkośći 
miedzy bracią, i umyfiów poróżnienia. Jeżeli tedy iwten czas, 


kiedy Się to dzieje należyćie, i z przepifu reguły, i z miłości, i dla Regular 23 


który doniofi,defekt drugiego; ani należycie; ani według reguły, ani 
z miłości, ale nie rozmyślnie, niebacznie, nie fiufznie, głupie, á 


| podczes/z niejakicy zezdrośći, sbo ela innych nie dobrych względów, 
| boo. ktorych drugi rozumie, ze fę niedobre, óbjawia i wydaje? 
| Ghwali dia tego Matkę fwoję S. Monikę Auguftyn święty, że gdy L 5 Cow. 


cpko z tąd iz owad o innych fkargi, i fiowa z gorzkoścći, i gnie: “e9. 
wu przed nia powiadano, nigdy jadnak nic z rzeczy ftyfzanych, od 


| jednego drugiemu nie powiadała.ale tylko to, co ich ufpokoić, po. 


(iefzyć, i wzajemnie pojednać mogło.: Toż trzeba, żebyśmy i myi 


czynili, usiłując zawfze, żebyśmy zawfze byli Anjołami pokoju.: 


ROZDZIAŁ TR 


Słodkie à togodne flowa do: zjednoczenia, i wzajemmey miłośći, 


barze wiele pomagają, przełnone zaś fłużą do jey zepfowania. 
O zachowani», ipomnozenia jedności, i miłości brterfkiey, wie- 


łe pomagają łagodne owa, przeto mówi Ekleżyaftyk: Wdig- kk 
ne fłomo dobrze ix miłością rzeczone, rozmmąża brzyjaciofy i blagai 


i cichemi; 


rewińc; 


TERI Czesci I. Księgi IP. Rozdźiał IX. 
Pro: 1$,r. icichemiczyni ofire i tafkawemi, nieprzyjaciele: przećiwnym fpofobem; 
Jfłoma przykre, i głupie, pobudza do zapalczymośći, i niezgody ieit po: 
czątkiem. Ze bowiem ludźmi jeftesmy, takie ffowa nie miło przył: 
mujemy, i z tąd to ieft, że kto onemi urażony bywa, i obrażony, 
Ztąd ieft ze nie takim fercem i okiem, jako przedtym na brata po- 
gląda, i wfzyftkie jeża rzeczy, onemu Się nie podobajł, 4 podo: 
bno i nie barzo dobrze, o him mówi. Przeto wiele na tym należy, 
żebyśmy fłowa nafze, zaw(ze przyjemnośći i łazodności folę przy: 
prawowali, aby tak do miłości, fłuchającym powodem były, we 
Beci: 20. dług ftów Mędrca: Mądry w jłowiech, czyni się miłości godnym. Co 
$ię tknie piertzego, jedno tu, jako grunt wfzyftkiezo co Się mówić 
będźie, upatrować trzeba. To ieft niech się żaden nie ofzukiw 
mowiąc; Bracia moi fa znaczni w cnocie, przeto dla ftówka oltracy 
{zego przyhardfzego, i zelżywfzezo na Siebie rzeczonego, nie zgot: 
{fz Się ani urażać będą, ani na to reflektowąć. Albowiem niemo: 
wiemy tuo owym, czym, fà braćia twoi, aboczym byc powinni 
S:r: 29, aleczym ty maíz być, i jiko Się z nimi obchodźifz. Przeto dobrze | 
in Cant: S, Bernard. jeżeli, mjwi, rzeczefz, nie obraźi Się brat móy tak miłą 
rzeczą: odpowiadam; im rzecz ieft mnieyfza i lekczeyfza, tym łacniey | 
Hom: To, 9d niey wftrzymać śię rzecz można była. Iowfzem przydaje S. 
in Mate. Chryzoftom: tym więkfza i ciężfza Się wina fłaje, żeś Się w rzeczy | 
tak małey nie mogł zwyciężyć: nie dla tego, Ze brat twoy ieft dor 
aż 3 bry, tobie złym być przyiłoi. [zali oko twsje złoślirwe ief, żem Ja | 
=. iejż dobry? Mówię tedy, trzeba wfzyfikich poważać, A o tym nie 
myślić, Że nie fa tak ułomneni, zeby lada trafzka do gniewu sig po' | 
budzać mieli; tak jednak z niemi przeftajęc bacznie, i oftrożnie poftę | 
pować mamy, jakoby fzklannemi byli, i nad wfzyftkie ludźie naju 
łomnieyfzemi, żadney im z (trony nafżey gniewu i gorzkośći nie da: | 

jac okazyi, choćby byli naytłabfzemi,.i nayniedofkonalfzemi: ât 
. naprzód dla nas że famych, że bowiem iefł drugi wielkiey cnoty; abo 
dotkonałośći, nie przeto bez winyłjefteśmy, abo od niey wolnemi 29 
ftajemy.  Powtóre dla braci: nie wfzyfcy bowiem ani zawfze tak f 
ułożeni, i gotowi, żeby tego, coim w brew czynią, za winy iuri 

zy nie poczytali. jakie 
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-O frzeżeniu się from: ufzczypłimych, 433 
Jakie ža5 fa fiowa, któremi bracia urazeni być moga nie tru- 
dao z rozumieć: kazdy bowiem : z śiebie może dochodzić, jakie- 
mi flowy, i jakim fpofobem mówienia brat jego, lub do wefoło- 
ci, lub do gniewu może być porufzony. Tę zaś regułę Duch, 
święty, przez ufta Mędrca naznaczś, jako śię z bracia obchodzić 
mamy, Zrozumieyi mówi, co iefż bliźniego, z siebie famego: nie- py. it 
chay każdy patrzy, jeżeliby śię gniewał, i bolał, gdyby kto oźię: 18, 
ble niepobraterfku, i ofchło mówił do niego: gdyby kto głupie 
odpowiadał, gdyby kto upornie, oftro, i rozkazując co fobie 
nakażował; a fam śię niech ftrzeże, żeby tak nie mówił do bra- 
ta fwego.  Abowiem i drugi niemniey człowiekiem ieft, jako i 
00, i niemnicy obrufzyć ślę może, jakoi on. Sama zaś pokora, 
naylepfzy ieft fpofob do mówienia należyćie jako potrzeba. Gdy- 
by bowiem kto był pokorny, i poczytał śię za naymniefzego 
ze wfzyftkich; nie trzebaby mu ianych nauk: taby go bowiem 
jedna nauczyła, jako śię ma fprawowąć. Pokorny bowiem ża» 
dnego ffowa nie rzecze bez uwagi, ani coby brata obrażało, ale 
do każdego mówić będzie z uwagą, i z jego poważaniem. Pewa 
na to, że zaden ftarfzemu fwemu nie rzecze; nicrozumiefz, Wa- 
fzeć co. mawig: bo z nim mówi jako poddany, 4 onego fzanuje. 
Ze tedy ce i tym podobne fowa mówi do brata; z tad pochodźi 
że $ię niema za nizfzego nadeń, idla tego z nim mówiąc, wzglę» 


i du nań nie ma. Bądźmy tedy pokornemi, i trzymaymy o. fobie, 


żeśmy naymnieyśi miedzy wfzyftkiemi, jako nam radźi S. Apo- 
oł k i if s (WAY li ` Phil: 3i e 
01, apokora nam przepifze, co i jako mówić mamy. Atoli oprócz 

regul tych i powfzechaych śrzodków, przywiedźiemy inne {pos 

oby mówiena w fzczegulnośći, przećiwne miłośći, abyśmy śię od: 

nich wftrzymywali. : 


ROZDZIAŁ X. 


obrazić, i do gniewu poludźić: mogły. 


Strzedz śię potrzeba fłów ufeczypliwych, któreby brata nafzego 
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4 Części I. Księgi IV. Rozdźiał X. 
Nadewfzyftko ftrzedz. śię potrzeba fłów oftrych, i ufzczypii: 
| wych, żebyśmy żartów gorzkich, na bliźnych nie rzucali. Są 


Í im zadawać zwykły; że nimi tajemnie i pokryćie, onych dowćip, 


W zorny miał rozum; abo inny przyrodzony, w obyczajach niedo- 
M. ftatek. Takie fiówa barzo fa fzkodliwe, i miłośći braterkicy 
ni wielce przećiwne; a fubo jakoby prżeż żart, na ućiechę były wyw 
mowióne, jednak w ten czas fą gorfze, i więcey fźkodzą, tym 
barźiey im kfztałóniey i polityczniey onemi przymawiają; bo tak 
głębicy, w ferca fluchających wrażone bywają, i łacniey éig pa 
mięć ich odnawia. A co naygorfra, i złego jeft korzeniem, że tn, 
ktory wymowił, pod czas w nich ma ukontentowanie, jakow 
czym dobrym, mając je za dowćipny i polityczny żart, w którym 
pokazał fubtelng oftrość dowćipu fwojego. Ale w tym błądzi 


ale raczey głupftwo fwoje, i nie dobrą wolą innym objawił, kie: 
dy wźięty od BOGA dowcip, aby mu nim fłużył, na ufzczypliwt 


Żarty, ( któremi braći fwych zafmuca i gortzy, i pokoy, i miłość | 


miefza ) źle obraca. 


PERI abo rozum, abo obyczaje ganiemy, jakoby nie barzo oftry i prze. | 


barzo ćięfzko; abowiem, nie tylko dowćipu fwego nie pokazał, | 


Trac: de> Kiedy kto, (mówi Albertus Magńus, ) ma cuchnące odetchnie | 
wir. e 2 nie, jawny ieft znak, że wątroba, abo żołądek, we wnątrz ieftze | 


| pfowany, tak kiedy kto ftowa przewrótne mówi nierozmyślnie, 


pewny barzo ieft dowod choroby dufzney, Coby zaś rzekł S. | 


N < Bernard o Zakorniniku żartow ufzczypliwych, i gorzkość przyno: 


A” zwem; jakże nazowie żarty, które miłość obrażajg, í bliźnego w 
HH rażajął Wfzyftkie te, itym podobne, jako fg od Zakonu dalekie, 
i tak daleko od uft Zakonnika maja być oddalone: jakie fa fzyder 


ftwy i fznypkami narabiać, uraganiem jadowitym kafać, naśmie | 


wać ée, wierfze jakie pczemawiające fkładać, abo złożone przyta 
ezać, wytykające jaki niedoftatek, niedofkonałość abo niedbal. 
i l ; ftwo; 
| i 
b 
|. 
| 


Wo Lie fzacych wżywzjącym? jeżeli bowiem wfzyftkie Żarty, i bałamu | 
ctwa w uśćiech Zakonnych nazywa bluźnierftwy i świętotokradz: | 


pewne niektóre fiowa, które innych fzczypać, bość i gorzkość | 
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O. firzeżeniu le fiw ufzczypliwych zę 39 
ftwo; i tym podobne, które tak żartem, jako î poprawdźie nie 
mają być mówione, ani dopufzczone żadną miarą. Z siebie fas, 
mego, może każdy .o tym brać miarę, zy miłoćby było, gdy 
byćię kto żartobliwym fzyderftem fzczypnał, a wfzylcyby śię 
śmiali, że tak kfztałtnie z Ciebie żartował: coby tobie miło 
niebyło, nie .czyńze tego drugiemu: ieft to bowiem iedno Z 
przykazano miłośći, Czy Giefzyłbyś się, gdyby „kto fiowo jakie 
nierozmyślnie i nieuważnie od ćigbie wymówione zaraz porwał 
i rozSiał,h wkażdey je i tarzał? nie rozumiem zapraw= 
dę. Czemuż tedy, co tobie mie miło, to drugiemu swyrządzafz? 
a coby éicbie do gniewni cholery przywodźiło, gdybyć wyrza- 
dzono było, jakże to fam bratu wyrządząć będźiefz? {famo imię 
fzyderftwa i fzyderfkich mów ufzczypliwych, obrażać, i niezdo” 
bi uft każdego Zakonnika jakoż barźiey am Skutek: Dla tego 
potrzeba, żebyśmy śię tym wfzytkim tak barzo brzydźili, żeby: 


. śmy nafobie nieprzewiedli, ani ich mianować. Jako bowiem 


Apoftót o wfzelkiey nieczyftośći: mówi  Porużfimo zaś i nieczyfość» 
niech ani miancwana miedzy wami nie będźie, jako przyp na świętych; 
taż śię ma rozumieć © tym wyftępke naśmiewającego śię fzyder- 
ftwa. Dla tego też i to Apoftółdo pomienionych przyłożył, jmó- 
wiąc, Abo /profność, abo głupia mima, abo żartowanie, które do rzeczynie 
należy: to icft, żartowanie zgadza śię świątobliwośćia żywota,któ 
ty prowadźiemy, jako nawet api wfpominanie, dla tego dobrze mó 
wi S, Bernard: Abowiem jeżeli za prožne fłomo, każdy odda BOGU ra 
chunek ma dźień fądny, jakóż barźiey za fłomo nieczyftaśii, i fepetnośii, 
i niezboźnośći, ijza owo, które fzarpie miłość? | 


ROZDZIAŁ XI 


Nietrzeba śię przeczać uporczywie! ani wadzić, ani przeczyć, |ani fros 
owai, ani innych tym podobnychwyfiępków| w mówie używać. 
Tarać Gię nad to potrzeba,abyśmy śię z nikim upornie nie fprze=» 
czali, i przećiwnego nafzego, jego zdaniu, upornie nie bronili 
to bowiem jednośći, i miłośći braterfkicy, wielce ieft rzecz prze 
Ffa ćiwna 


Epóces.£: 


DeXora. 
wita, F 
morum im 
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3:6 Czesci I. Ksiegi IV. Rożdźia? XT. 
(Tima. ćjwna, Wczym też nas'S, Paw! upotńina, pifząc do Ucznia | 
w W 24. fyego Tymotheufza: Nie ffrzeczay sig flowy, na nic bowiem to zg | 3 
dne nie tefi; tylko na, mjmrócenie fiuchających, i wkrótce potym do- 
kłada:  Słudze Pańfkiemu, nie trzeba się madźić, ale układnym być 
ku wfzyfikim, Jpofobnym. ku nauczaniu, cierpliwym. Przeto też świę- 
"galias. ći, wfzyfcy jedneftaynie toż nam w pamięć wrażają, CO nam re 
gula 28. z pofpolitych przepifuje. Mówił S. Dorotheufz, że wo. 
lal, żeby rzecz z goła nie była, aniżeli,żcby dla niey fpory i fprze 
czania, miedzy braćią miały śię wfzczynać. Co ażeby głybicy 
tkwiało w fercach nafzych, przydaje, że to tyśiac króć powtórzy Sı 
ape: Bonawentura mówi: Szperna i niegodna rżecz tefi, zeby miedzy, Joba 
ijcip: p. Jludzy Boży, na kfztałt podłych niemiaft, fiwarzyć sig i (przeczać mieli: 
(e. 8. Pifze $. Jan Klimacus: Kto fwoje zdanie, chociaż prawdziwe, 
upornie trzyma, niech będźłe pewien, że go do tego djabeł przy» 
wodźi. Przyczyna tego ieft, że nic. innego ludźi do fwarów pie 
x pobudza, jako zbytnia chćiwość ludzkicy chwały, przeto wfzyft- 
kie Giły dowćipu fwego na to obracają, aby  pomnażali i bronili 
chwały fwojey, żeby ich miano za mądrych, i znających gie na 
rzeczach, i żeby zwyćięftwo otrzymali, abo żeby śię nie pokazali 
mnicyfzemi, i że innym uftępują. A przeto fzatan pychy do tego 
ich pogania. BR 
— Dwojaki w tym błąd i niedoftatek przydać śię może. Pier- 
i wfzy owego,który jeft poczatkiem fprzeczania Się, ten bowiem ieft 
komu śię zrzódłem fporów i zwady; i dla tego ćiężfza ieft jego wina. Czę 
Ri fto mało natym należy, jeżeli tak ieft w rzeczy famey, o która fpór 
wia  ieft, czyli nie tak, ale narufzenie pokoju i miłość: atad naftępu- 
7 jace, ieft wielkiey wagi. Drugi to, albo owo, dobrym fercem 
e6l:11.9. powiedźiał, i rozumie, że tak icht; zoftawże go ty przy jego -ro- 
zumiepiu. ponieważ na tym mało należy. Upomina Mędrzec 0 
łey rzeczy, którać. przykrości. nie czyni, i małoć na niey należy, mie 
JPrzeczay śię duchem przećiwieńftwa, który -zły iecft, Choćiażby 
też iakicy wagi była, abo ztąd niejaką fzkoda +brata twego nafte- 
powala, że go zoftawujefz przy jego rozumieniu; abowiem i ów” 
rN ten 


$MMUN: 


| |. © mfirzymaniwśię malek albo fporóma *eży 
ten €zaś mówia, święci nie iet rzecz - chwalebna fprzeczać śię, 
abo śię fprzećiwić, ale.mu potym na uftroniu prawdę otworzyć, 
żeby nie trwał w błędzie: a tak i koniec, któregoś upatrował, 
„otrzymaiz, i uidźiefz narufzenia miłośći, 
Na drugi błąd, trzeba tu mieć oko, żebyś, gdy śię trafi, żeć 
drugi przeczyć będzie, enemu śię upornie nie fprzećiwił, ani 
zdania, 2 mniemania twego, Żwawie nie bronił, ani zbyt prze- 
| firzegał, prawa twego; ale powiedźiawfzy,raz abo i drugi:co mafz 
Za rzecz pewną, a jednakby jnńi na tym nie przeftali; dopuść im, 
biech ce chcą rozumieją, a-fo Gicho, tak, jakobyś o tym więcey nie 
wiedział: nie z owemy jednak znakami powierzchownemi żarto- 
bliwemi, któremi niektórzy, nie tak śiębyć zwyćiężonemi poka- 
zują, jako, że chcieli być przekonani, że przećiwnikom dobrowól- 
|Nie uftępują zdania fwojego, po fobie znać dają, 
Kto jako należy prawa fwego uftępuje, i chroni śię, i zwae, 
| Wiwym da $iezwyćiężyć, ìi od nich unika. O takim mówi Mędrzec? 
że po fobie pokazuje fzlachetny i wfpaniały umyf. Poczóiwość tefi 
| efomiekowi, który sig odłącza odzmady: i fiufznieg bo znaczną tym 
ipofobem miłość „bliźniemu pokazuje, odcinając wizelką okazyą 
porzkośći i gniewu, których pieczgody i fprzeczania, początkiem 
bywają, i drogę do nich zagradzajsc. Nad to pokazuje pokorę,kie- 
J Zwyfięża chęć do przemożenia,i zwyćiężenia, drugiego, i czći, 
jiwojey na nogach pofławienia. Na koniec świadczy niejaki Akt 
miłośći Panu BOGU, przefzkadzając grzechów przewinienia, ktoe 
|rez,fprzeczania śię naftapić mogły, 
|Pfrzymay się od zmady, 
fobem, ktoś; 
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fu Aquinu świadczą, że nadyfputach fzkolnych, nigdy nikomu 
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upornie i zuchwale „nie przeczył, ale z ćięhośćia pićwypowie . 
„dó aną, i fow pomiarkowaniem; nikim nie gardzac, ale sufzytkicij 
~ wielce poważając zdanie {woje zwykł byt przekładać: mie fzukil 


bowiem w dyfputowaniu, żeby infzych przewyżfzał, i zwyójęża, 


„ale tylko żeby éig prawda, przez roztrząfanie pokazała. 


8,c, €,92, 


Regul.3t, 
Commun. 3 


„Wiadomy też:ieft przykład owych dwu ftarców, 0 których) 
ich żywoty: że czas „długi miefakając w jedney komorce, dż nig. 


'gdyżadnego fporu z foba niemieli;chćieligo doznać jeżeliby mogli | 


z foba fpór wieść, o cegiełkę, ( któregoby z nich ona była ) ale da- 
remnie, tak i nam trzeba wftrzymywać od fwarów i fprzećiwia: 
BRA "DO EK * 

© /Śtrzedz Się też potrzeba, żeby kto brata (wego, niebącznie niż | 
śtrofował, abo karał, choćby mu śię zdało, że to czyni z miłośći | 
mależyćie. To bowiem do fłarfzego należy: mieć jednego, i dru 
giego ftarfzego, któryby nas upomiaał w cym, cośmy powinni, | 
 grzefzących ftrofował,ieft rzecz znośna; leezježgli t n, ktory fary 
„Mzym nie ieft, zechce fobie przywłafzczyć moc do kazania; nie bar: | 
Zo to rzęcz miła bywa, ani tego ,pofpolićie dobrze tłumaczą; po. 
Apolibie bowiem nie radźi ludźie, kiedy ich równi poprawuji '| 
ftrofuja, przeto nam też w fzczegulnev regule przepifano: Zaden 
oprócz tych, którzy od Starfzego moc na pofłufzeńfiwo wzięli, niech | - 
innym nic nie rofkazuje, ani komu niechay nie przygania. A jako że 
„den, nic drugiemu, bez wyraźnego dozwolęnia, nie może rofkaz 


í F À 


waé, tak ani może ftrofować. Nietrzeba tego lada komu powie] - 


r a 4 


czać, i owfzem fam $tarfzy, aby poddanego o jaki błąd ftrofowil | 
i poprawował; trzeba mu ma to upatrować wczefnośći, i pilu | 
poftrzegać nawęr,fiów,jakich ma użyć wcześnie mu trzeba wpiz 
pomyślić, żeby śtrofowanie i upomnienie mogł fobie ten,kogo fto 
fuja, dobrze tłumaczyć, i w pożytek abròćić. (Czego wfzyftkiegi 
barzo potrzeba. Kiedy zaś kto, bez Żadney uwagi, porywa śię W) 
ftrofowanie brata fwego oto, w czym „pobłądźił, zaraz, jako m” 
wią, na goracym prawie, pod pokrywka gorliwośći; nie ieft tl] 
gorliwość miłośći ale rzecz barzo miłości przećiwna, ‘która zi 
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wiele przyczyn do czynienia tego; zaraz jednak na drugiego na» 
padnie óókufa,: i fam w fobie rżecze,(a boday śię nie odezwie) mo« 
wiąc: Kto' ćię uczynił ftatfzym moim! czemu śię wtrącafz w cu- 
dzy urząd? Któż cię pofławit Książęciemi Sędzią nad nami? Jeżeli 
zaś rzeczefz, że óh to czyniać, grzefzy przećiw regule, on ći wza- 
jemnie odpowie,że ity przećiw regule czynifz, że mię ftrofujefz, 

Sokrates z niektóremi przyjaćiołami u męża przedniego jedząc 
wieczerzą,, oftró zganil, jakiś wyftępek jednego z fpoł-śiedzących, 
przy tymże ftole popełniony. Gdy go' zaś fpytał Plato tegoż ban- 
kietu używający: czy nie lepiey by był owo ftrofowanie nainfzy 
czas odfożyf, i owego nie przy ludźiach ftrofował? odpowiedźiał. 
Sokrates; Izalibyś i ty ie lepicy i roftropniey uczynił; gdybyś 
mi to nie teraz przy ludźiach,ale po ftolepowiedźiał na ofobnośći? 
tym fpofobemi na jego mu przymówkę ńiądrze płacąc, że w czym 
mi przymawiafz,i przyganiafz,w toś fam upadł.V_na to pofpolićie 
ftrofowania wychodzą. Przeto nie tylko nie jeft gorliwość i mi- 
łość, zfe ale frofującegn przyrodźenie, złość, abo niećierpliwość, 
abo jey nie wielkie umartwienie, które go óftrowidzem czynią, na 
poftrzeganie błędów braterfkich, częfto takich w których śię wina 
Die znayduje, tak iż śię wftrzymać nie może, żeby o nie jawnie nie 
firofował, i rozurnnie, Że śię ufpokoić nie może,aż mu wymówi. 
wizy. Niemoże i niechce siebie umartwić, a drugiego chce umar- 


twić. Ducha amartwieńis i oftrośći na Siebie ma człowiek obracać, 


az bratem w duchu miłośći į łafkawośći poftępować. Tego nas 
bowiem i Rowem i przykładem wfzyfcy święći uczą, to też do je- 
dnośći i miłośći braterśkiey wielce ieft na pomocy- Z czego ja- 


_ śnie każdy pożna,że jeźeli ani w ten czas, kiedy rozumieiz, że Nae 


lczyćie z miłośći, łagodne i łakawie poczynafz, nie godźić śię 
karać brata i ftrofować, daleko mniey dobrze uczynifz, kiedy ani 
należyćje, ani dla tak dobrego końca, jaki ten ieft, jego mu grzech 


| odkrywafz. Przeto śię tego pilno ftrzeżmy, a ftrzymywaymy śię 


od wfzelkich flow, które bragi nafzych jakożkolwick umartwiać, 
i poniżać mopa. Moy- . 


© ufirzeżeniu śię malek albo fporóm. 239. 
de taczey,ńiż pożytek zwykła przynośić: Choćbyś bowiem miał 


m 
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4 | 
C0l.7.6.17 © > Moyżefz Opat, o-którym pifze Kafianus, gdy ezafu jedneg, 
fprzeczając śię zMakaryuf(zemOpatem, nieuważnie i nie z poftrze e 


: żeniem wymowił niejakie flowo ufźczypliwe; zaraz jednak tegoi 
momentu uczuł pomftę Bofką; abowiem brzydki i frogi djabel 


go opętał, który to fprawił, że fobie pelne obrzydzenia  pluga.| 


ftwa w ufta kładł, aż za przyczyną Makaryufza, ieft od miego t- 
wolniony. W czym śię pokazuje, jako się tym wyftępkiem Pan) 


BOG bczydźi, biedy tak frogo, gorącego luze wego, i' doznanty | 


światobliwośći męża jakim pewna rzecz ieft, że był Opat Moyzeh, 
ukarał, O podobnym karaniu czytamy w kranice Franćifzańskiey, 
gdy bowiem ieden z braći ftary, nieco Się rozgniewawfzy na ię 
„dnego z braći przy obecnośći fzlachcica Affytkiego, oftremi nań i 
furowemi fiowy nafłąpił, a nie dokończywizy mówy, poftrzegi 
śig,i do pokuty $ię wzrufzył widżial bowiem brata, o wemi flowy 
zmiefzanego,i świeckiego nie lekko tym zgorfzonego: żeby śię tedy 


To 6,2. ca 
25. bif.mi. 


fam ukarał; wziawfzy gnoy, w ufta go włożył, i źwał mowiąć | 


Niech będźie gnojem ukarany język, który przeciwko bratu fwem, ? 
griemu i zapalczywośći jad mypusścił, Ow zaś fzlachcić, jako tamże 


przydają, widząc gorliwość, i gorącość, z którey śię ów pobożny | 
Zakonnik, za owę winę ukarał, wielce śię abudował; i jakoby od | 


„$iebie zachwycony, czując wielki ku braći owym afekt, Siebie i 

{woje wfzyftko, na ufługę Zakonu oddał... 
ROZDZIA BOKU, 

c7akiemi /pofobami i owy, powinność miłości. bratertkiey ma byt 


n AO princi: do fkutku przywodzona. 
| | daj Więty Bazyli w mówie, którą do żyćia Zakonnego fłuchających | 
> upominał, barzo piękną i pożyteczną, naukę, tym którzy śię bie | 
wią powierzchownemi pofiugami, przepifał, oraz i fpofob, jakim | 


fz z mi- 
łośći, - 


LM | je potrzeba odprawować, mówiąc: Jeżeli kiedy potrzeba będźie, 8 
ż. byś śię temi pofłuzami bawił, wtym tbądź czuyny, abyś do pracy | 
ciała, przykładał łagodność momy i przyjemność, Oprocz pilnego do 
nich twojego przykładania, żęby inni widźieli, że je robi 
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przyjemnośći, ta bowiem każdemu iefł miła. 


O /pofolach do ` zacbomania miłości braterfkiey. aai 
łośći, atak /poftuga twsja, mila im była, i tożeft, czego Uczy 
Eklezyaftyk. ` Synu, w dobrym nie ulkarzay się, á me mfzelkim datku 
nie zafmucay złym fłowem, izali rofa nie oehłodźi gerącośćił twoje 
fiowo lepfze niż datek. A tac ieft owa fol, którą cokolwiek czy- 
nifż każe Apoftół przyprawować, żeby fmak miało. Więcey 
waży, i więcey fzacowan bywa fpofob iprzyżemność, z którą ftu- 
żyfz, i wdźięczne ftowa, któremi innym odpowiadafz, niźli co= 
kolwiek czynifz. Przećiwnym zaś fpofobem, choćbyś nie wiem 
jak wiele robił aż do fpracowania, jeżeli na dobry kohiec robić 
nie będźiefz, i łagodnie pytać śięi odpowiadać nie będźiefz, za 
nic to poczytano będźie, i tak mało przyjemne będźie, że śię 
zdać będóie, iż wfzyftko co robifz, to marnie traćifz, Przeto mó» 
wa Apoftoł: Mioma wafza, zawfże przyjemności Jolą niech będzie pofo- 
lona: abyscie miedźieli, jako matie- każdemu odpowiedźieć, to ieft, ło- 
wai odpowiedźi wafze niechay będą pełne foli wdźięcznośći i 
I Nie dla tego, żeś 
ieft barzo zabaway, że wiele mafz do czynienia, ani że uczynić nie 
możefz oco ię profzą, ftufzna rzecz bębźie, żebyś bratu twemu. 
oftro, zuchwale, abo mniey łagodnie odpowiadał; i.owfzem w tem 
czas mafz śię ftarać, żeby odpowiedź twoja tak przyjemna była, 
aby drugi odchodźił tak kontent i wefoł, jako gdybyś mu uczynił 
oco prośił, i dał mu. widźieć, co śig u ćiebie we wnętrznośćiach 
dzieje. Na przykład mówiąc, jakobym rad z chęćią uczynił, gdy- 


Ce LGe Efo 


Cole. 4. 6, 


‘bym mogł! ale teraz zgoła nie mogę; będźie czas, którego temu 
"dofyć uczynię. Jeżeli zaś dla tego nie będziefz mozłuczynić, że 


dozwolenia nie mafz, mów, póydę prosić O dozwolenie. Przeto cze: 
89 rzecza nie będźiefz mogl wypełnić; uśiłuy, żeby przynamniey 
dobra wola twoja jawną była. O tym też daje znać Eklezyaftyk c« 
6- $. Wdźięczne Jłowo rozmaaża przyjacioły, tym bowiem fpofobem, 
miłość i jedność z innemi naybarziey bywa zachowana. 
Wftydźić śię mamy, mówi $. Bonawentuta, kiedy jakie fto- 
wo przykre i oftre wymówiemy, którym brat bywa obrażony, i 
do gnicwa pobudzony, choćbyś nieuważnie i z prętka wymówił, 
; Gg choć- 


S. Bonis 


aooo Czesi 1. Księgi 17.Rożdżiał Xl 

choćby za pierwfzym wzrufzeniem, ifowo było barzo lekkie, 
4 choćby pod czas przez nieoftrożność, trafito éig w tym potknąć, 
zaraz fie zawftydźić potrzeba i upokorzyć, i bliźniemu dofyć 
uczynić, profząc go pokotnie o odpufzezenie. 

3, Defitb. S. Dozytheufz, kiedy mu ftaranie o chorych infirmaria po- 
lecona była, ofobliwie śię ftrzegł, żeby do którego przyoftrzey 
nie mowił, ale z wielkim ufpokojeniem i miłośćią z niemi śię ob. 
chodźił. Ze jednak z tak rożnemi miał mieć fprawę, już z kucha: 
rzem, gdzie garnek przyfławić potrzeba było, już z Szafarzem, 
czemu lepfzych i fmacznieyfzych rzeczy dla chowych nie dał, już 
z Przełożonym nad refektarzem, że niektórych rzeczy do Rele' 

 ktarza należących używał; z tad bywało, że głośnicy mówił, i flo- 
wo przyoltrzeyfze, i przytwardfze wymówił: co kiedy śię trafiło; 
tak śię fam zawftydzał, że pofzedfzy do fwey komorki, i tam na 
żiemię padfzy, gorzkiemi łzami obmywał (wą niedofkonałość: aż 
czafu jednego, nauczyćiel jego Dorotheufz, trefunkiem idąc mi- 
mo komorkę ufłyfzał glos płaczącego, i fpytał go: Coż to ief 
Dozytheufzu? coś zrobił” A on zaraz z płaczem wyznał winę fwo: 
ję, mówiąc: Móy Oycze, oftro przemówiłem do brata mego. A 
Dorotheufz go za to ftrofując i karząc, rzekł; A takaż to pokora 
jefzcześ zgoła żywy i caly? Skoro zaś kończył ftrofowanie, rze 
cze. jużże wftań, boć Pan BOG odpuśćił; już znowu poczyńay- 
my. Tak tedy wefoło, i z ochotą powftał, jakoby z uft Bożych w 
ftyfzał odpufzczenie winy fwojey, i ponowił przedsięwziędie, że 
nie miał do nikogo mówiąc, oftrych fow używać, ż 
Zeby zaś wfzyfcy tak, którzy miłośći pofiugi odprawują, jako 

(RANY, owi którym uftuguja; pożytek jaki odnieśli; dwie rzeczy S. Bà | 

yrewiorib zyli przykazuje, i aby zachowane były, upomina. Krotkieć w | 

prawdźie ale fkuteczne,: Pyta tedy, jakim fpofobem dobrze, i na" 
leżyćie braći nafzym uftażyć możemy? i odpowiada jeżeli my- 

Ślić bgdźiemy. że fiużąc bratu, Chryfufowi fużemy: fam bo- 

wiem powićdźiał: Zaprawdę wam powiadam, coscie jednemu z braci 


Raith. 2 NEATE OREA SR 
23. 40, wafzych naymniey/żych uczynili mniescie uczynili, Tak rob rzeczy 


twoje, 


|, twoje, jako BOGU fiużac, á nic 


i użaży. 23 
tak będzie, że dobrze, Tezetó fa 
PE „+. Żyć braćdj 

dźiefz. Znowu tamże jzko Chry: 
mi brat wyświadcza? Pofugi od 
braciprzył 


Nauka okz 


LOTI, 


»m, a 
należycie, i przyjemnie, wfzyftko robić bę 
pyta: A ja też jako przyimę ufiugę, ktora 


- odpowiada. Jako fuga od Pana, a jako S. Piotr, kiedy mu Pan mować ja- 


chéiat umywać, nogi rzekł: Panie, ty mnie nogź umymafz? Tym bo- ko od Boge 

wiem fpofobem, tak w tych, jako i w owych, pokora będźie zacho« idace. 

wana: ani bowiem ufługujący za złe mieć będźie, ani mu śię u- 

przykrzy ufługa bratu wyrządzona, że nań patrzy, jako na Syna- 

Bożego, a brata Chryftufowego, i tak trzyma, ze w nim famemu 

Chryftufowi uftuguje. Ani tea któremu fłuży, ztad ślę podnośić 

będźie, że mu wfzyfcy ufługuja, i owfzem barźicy śię z tego zas 

wftydzać i upokarzać będźie, uważając, że to Panu BOGU i Zako- 

nowi wyrządzają, a tak wzajemna miedzy braćią miłość dla teye 

ze przyczyny, zachowana będźie, i barzo pomnożona. 

OZDZTAŁ XIII. 

Co trzeba robić, jeżeli tig zdarzy jaka gniewu z bratem, iurazy przyczyna, 
Omieważ ludźmi jefteśmy, i rzadki jeft coby śię nie potknał, 
mówiące jakie fiowo oftre i uraźliwe, dając braći jaką urazy © ©- 

przyczynę; pożyteczna rzecz będźie obaczyć, jako nam śig Za- 

chować trzeba, kiedy śię to przytrafi. Gdy śię to tedy przytrafi, 

nie z takim afektem i głofem trzeba odpowiadać, to ieft nie przy= 

kro, anioftro, ale trzeba, żeby w nas miała micyfce cnota i po 


| © kora, abyśrsy Się nie urażali, i bacznie mimo śię pufzczali; 0. 
gień miłośći nafzey, nie ma być tak fłaby, żeby go kilka kropelek 
= zalać mogły. Dla tego ja za świadectwem S$. Bazylego, na- 
` zwał Apoftoł, miłośćią braterftwa, aby dał znać, że nie lekka ma kac 


być miłość, ani jakakolwiek, ale ofobliwa, gorąca, i mocna, Mi: i42 

łosć brateyftwa niechay m was miefzka; ią miłością draterfima m zaje- Hebr.13.1. 
mnie się miłując. Lepiey ćiby było, gdyby żaden drugiemu ani u- aż nę 
czynkiem, ani flowem, i namnieyfzey urazy i gniewu, nie dawał 

okazyi; ale też i tego potrzeba, żeby żaden nie był fzklanny, u- 

łomny, dźieóinny, i w cnoćie tak fłaby, żeby śię miefzał dla la* ;, 

da frafzck, i zafekiem mówił, i pokoy traćił, Lepicyby było, 

: Gz2 > eby 


čaga Cgi I. Księgi IV. Rozdźiał XLII. 


zeby : jeden drugiemu nie pizyganiał, ani śię żeden nie wtrącał w 


cudzy urząd; jeżeli jednak z ułomnośći kto będźie przyganiał 


bratu fwemu, nie fiufzna jeft, aby muów, któremu |przyganił, za. 
raz na oczy wyrzucał i uragał, pytajase śię; Czy.mafz moc i do. 


:: zwolenie na to, abyś mi przyganiał? abo ofobliwą regułę przy: 


Pre: 15.1. 


u 


Eech: 8, 4. 


wodźił, która zakazuje, żeby śię kto w cudzy urząd nie wtrzcął, 
Zatym bowiem, nic innego nie idzie, tylko żeby to czymói było, 
coby niczym było; gdybyśmy milczeli, i mimo śię putzczali, Kie 


dy dwie 'rzeczy twarde o śię uderzone bywają, hałas czynią, i 


fzeleft: lecz kiedy co twardego, na rzecz miękką upadnie, cale 
nic nie fiychać. Kula z dźiała wypufzczona, obala wieżę, choćiay, 
że z ćiofanego kamienia zbudowaną i wielki trzafk czyni; lecz 
gdy napadnie na wory wełną, abo materya wełniana napełnione, 
wfizyftkę śwoję moc traći, i gaśnie w owych rzeczach miękkich. 
Ma tu mieyfce, co rzekł Salomon: Odpomiedź łagodna usmierza gniew 
przećiwnym fpofcbem, moma przykra pobudza do zapolczymości, 
fiowo oftre barźicy ja zapala, to bowiem jeft, przykładać drew 
do ognia, przeciw radzie Mędrca: Nie przykładay drew na ogień 
jego: Twoją odpowiedzia, nie wzbudzay płomienia; ani ząpalay, 
ale miey taką cnotę i łagodność, że jeżeli cię kto, przykro i oftro 
zagabnie, nie cbrufzay Się dla tego, i niech tego nikt powierz: 
chownie, ani fiyfząc ani widząc nie poftrzeże; ale wfzelka oftrość 


i upor, tamże zaraz, niech pogrążony zagaśnie* 


Uczy nas fkromnego i pokornego fpofobu, odpowiadania w 
takich okazyach S. Dorotheufz. Jezeli kto: mówi, będźie dos. nas 
mówił oftro,i będźie łajał, abe też będźie -wymawiał, czegośmy 
nigdy pieczynili; jednakże ćicho i pokornie odpowiadaymy, pro- 
{zac go o przebaczenie, jakobysmy mu dali okazyą do takiego mó- 
wienia, choćcśmy jey zgoła nie dali, i mówmy, Wybacz mi bracie, 
á modl śię żamnie, Co on ojednym z dawnychOycow przywodźi, 
który fwoim radźił; aby tak czynili. 
ù Tym fpofobem, jeżeli będźiemy uzbrojeni, z jedney ftrony pil- 
no czując, żebyśmy kogo nieobrażili, i żadney braći do gnitwu 

wemi 
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Nauka m okażyi 
imiecierpliwośći nic dali przyczyny, z drugicy zaś będąc go 
wemi do znolzenia, i łagodnego tlumaczenia, cokolwiek śię w tey 
mierze przytrafi; z wielkiego pokoju i jedności, ćiefzyć śię będźie: 
my. Jeżeliśię jednak przytrafi, że inaczey poftąpifz, i jakać sig 
zdarzy okazya poróżnienia śię z bratem, częśćig że on nieawaźnie 
i nierozmyślnie co przećiwko tobie wymówił, częśćig że Nie mafz 

[tak wiele cnoty i pokory, żebyś śię tym nie urażał i mimo śię pufze 
| ezał, ale twardy mfot, na twardfzą nakowalnią napadfzy, trzaík 
uczynifz, tak, że śię na brata gniewać będźiefz, i złe ku mienia fer- 
ce mieć będźiefz, i on wzajemnie przećiw tobie, że ma wzajemnie 
_ zgoiewem odpowiadać będźiefzyw ten czas,mówi S. Bonawentura, 
trzeba śię wyzuć czym prędzey, z tey miechęći ku bratu twemu, 
ani dopufzczać, aby śię gięboko abo w tobie, abo w nim wkorze- 
niala; ale mafz śię ftarać, abyś mu czym prędzey dofyć uczynił, 
| 1z nim śię pojednał, nawet nim pożdziefz do ftolu, abo nim fpać 
poydziefz, i do tego przywodźi Aowa Apoftofa: Sice niechay Etbef. gv. 
| nie zapada na rozgniemanie wafże, niech gniew uftanie pierwcy ni. 3% 
żeli dźień uftanie. Naylepfzy zaś dofyć uczynienia, i przejedria- 
nia śię fpofob być mieni, prośić wzajemnie o przebaczenie, ktory Ss gs.) 
iświęty Qyciećnam przepifał w konftytucyach: Nie ma być dier- ji p. o” 
pine miedzy żądnemi domomemi zamiefzaniay abo gniew wzajemny, Rig32 R, 
jeżeliby się żaś co takiego przytrafiło, abo z ułomnośći nafzey, abo 
z podufzczenia nieprzyjaciela ogień miezgody miedzy bracią 
wznieconcy, zawfze zarzącego i fomentującego, miech sig $tarfzy 
| faranzeby zaraz x pominnysu dofyć uczynieniem pojednali się. Y mie- 
| dzy innemi, tegoż S. Oyca upomnieniamś duchowriemi, które mge 
| my od niego napifane, to jeft, żeby, jeżeli Sig co takiego pokaże 
| * domach nafzych, zeby śię przeprośili wzajemnie owi, którzy 
| Się poróżnili, a to jeft owo powinne dofyć czynienie- krórego po» 
trzcbują konftytucye nafze; taką zaś pokora, miłość owa narufza- 
Rai rozerwana, naprawiona bywa, i.do całośći przywrocona, 
© czym dobrze mówi S> Bernard wte fiowa: Sama pokora, Jef © 2. dJe 
| “prawa narufzoney miłośći W tym zaś żebyśmy o wybaczenie notol. Do: 
pro- 


gniwu i uraży. 24 
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| profili i przeprafzającym wybączali, wfzyfcy potrzeba, żebyśmy - 
(slef.3.1% barzo fatwemi byli; według owey nauki Apoftoltkiey- Jedni druj f 
gich znofząc, i odpufaczając fobie, jeśli kto ma fkargę przeciw komu 
4 owfzem fiufzna, żeby w tym. jeden drugiego uprzedzał, żeżjć 
gaden nie odbierał korony twojey £ mieńca, kto bowiem dobrowol: 
nie poczyna uftgpować upokarzając śię, i pierwfzy o 'przebacze- | 
nie profząc; zaifte na piękną i świetną koronę zafługuje. Przeto: 
kto jeft ftarfzy, i kto jeft; i ma być w enoćie i umartwieniudo 
fkonalfzy, pierwfzy niech uftąpi prawa (wego, nie ogladajac sie 
na kropelki i okolicznośći, ani jeżeli jemu teft krżywda uczynio- 
na, „ani że ma więkfze do gniewu przyczyny. Pafterze Abrahama, 
i Synowca jego Lota, kiedy wzjemnie dla pafzy trzod fpór wiedli 
zaraz Abraham uftąpił prawa fwego, i Lotowi pozwolił obrać fo: | 
Gen: 13,8, Die źięmię, mówiac: Niech profżę nie będźie por miedzy mną i tobą, i | 
miedzy pafierzami memi i twemi. oto mfzyfika źiemia przed tobą iefi, o 
flop profzę odemnie, jeżeli ty boydźiefa w prawą flrong, ja poydę na len, 
jeźeli ży poydźie(z w lewą, ja śię prawej trzymać będe. < 
Pifzą w kronice Ciftercycnfow o jednym Mnichu, że ilekroć 
Chronica  przyimował nayświęt(zy Sakrament, taka fiodkośćią bywał naptl 
Cler, - piony, że rozumiał, iżipiaftr miodu przyimował, która ftodyczdo 
„trzech dni, i wdźięczność w nim trwała: jednego dnia, gdy pew 
nego brata hardźie połajał, 4 jelzcze śię z nim nie pojednawłży, 
do świętey Kommunii przyftąpił; nie tylo zwyczayney fłodkośći | 
nie uczuł, ale mu Się też zdało, iż gorzkość żołći miał w uśćiechi | 
że nie wypełnił rofkazania Chryftufowego: Jezeli ofiaruiefz dar) > 
anr S. gmóy u Olfórza, á tam mjpomnifz, iz brat twdy ma nieco przeciw tobi | i 
s zofław tam dar twóy, przed oltarzem, ńidź pierwey z jednać się z br | 
rem tmoim, d tedy przyfzedfzy, ofiarujefzdar twóy. Z których fow, 
jaśnie śię pokazuje, jak barzo chce Pan BOG, żebyś śię przejednił 
z bratem fwoim jako nayprędzey, ponieważ każ'.aby pray ołtarzu 
ftojacy, wrocil fsię, 4 przejednał, pierwey, niż ofiarę oddawać 
bzdźie. t 
ROZ: 
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|. Przekladają śię troje upomnienia, które na ten czes mają Być 


zachowane, kiedy śię podaje jaka okażyd gniewu i waży. 

7 Tego co fig rzekło, trojaka naukę zbierać możemy, która nami 

w ten czas będźie użyła, kiedy nas brat uraźi,abo z jakiey mia 
ty, do gniewu powodem będźie. Pierwfza ieft, abyśmy od wfzel» 
kiey chgći i żądzy pomfty, jak naydalfzemi była "Wfzyfcyśmy . | 
wzajemnie braćia, i członki jednego diała; a nigdy członek od KAJ era 
drugiego urażony przećiw niemu nie powftał, ani śię pomścił, a: miwlzyfcy 
ni śię znalazło do tych czas chłopie tak głupie, któreby o to roz-  śefemy, 
gpiewane, że śię w język ukaśiło, zęby fobie za to wybijałoe. Gdy 
ktoz domownikow jedne fzkodę uczyni, niechcą żeby drugą po- 
nóśili. Tak i my, kiedy nam brat jaką krzywdę uczyni, potrze» 
ba żebyśmy mówili: Ciało moje jeft, przebaczmy mu, mnie- 
czyńmy nic złego, anichćieymy: jedne od niożfzy ranę, nie godźi 
się drugiey zadawać w tymże ciele zgromadzenia Zakonnego, 


| Nikomu złego za źle nie oddając, Nie mówię tu opomśdie w ja p g.r2.17 
 kiey rzeczy ćiężkiey, abowiem w fłanie Zakonnym, wfzyfcy o 


niey f2 barzo dalecy, i być powinni, ale w rzeczach lekkich, 


które bez Ciefzkiey winy, zda śię, że jeden drugiemu chcieć, abo 


uczynić może. Rzecze kto: Niechćiałbym, żeby brata mego co 


| przećiwnego potkalo, alebym mu chciał ftowo i drugie powiedzieć, 
| ktoreby poczuł, i z ktoregoby poftrzegł: że to nie dobrze uczy- 


nl. Drugi śię ćiefzy, że owego, któremu mniey fprzyja, ftrofują 


| abo karzą. Drugi znowu, niewiem jaka ućicehę upodobanie czu- 


jes że śię to, abo owo, drugiemu nie powiodło, abo że go umar- 


| twieją i upokarzzjg. Zła torzecz, i rodzay pomfty, ani takiz 


całego ferea krzywdy bratu nie odpuścił; i nie może bez fzkrupu- 


lu i ftrofowania fumnienia mówić w paćierzu: Y odpuść nam na- fat:6-x3, 
| Je winy, jako i my cdpufzczamy nafżym winomaycom, To miedzy na: 
| mi Zakonnikami, więkfzaby niejako wina była, niźli gdyby świę- 
tey w jakiey rzeczy wielkicy fzukali pomfty nad fwemi nieprzy- 


jaciołami, Przeto upomina Salomon: Nie mów tako où mnie uchynił, 
lak ja mu uczynię, nie Życz bratu oddania węt za wet; toby bo» 


Prov: 2.4, 
29. 


Wiem było chćieć śię nad nim pomścić, Druga 


Eph: 4. 31e 
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Druga nauka jeft, żebyśmy nietylko od wfzelkiey żądzy pomi 
fty dalekiemi byli, którabyśmy źle życzyli temu,tto nas obraża alęj 
tez ftrzeżmy śię drugiey rzeczy, o którty Synowie tego Świata ro- 
zumieją że im śię godźi. Zwykli i mówie: Niczego mu złego niel 
życzę, nigdy mu jednak przyjaćielem nie będę. Zachowują ći od. 
wrócenie i gniew niejaki przećiw owemu, który ich urażił, że nań | 
potym łafkawie poyrzeć nie moga, jako śię fami przyznawają. Ga | 
niemy to ludźiom świeckim; i podczas powstpiwamy, jeżeli ściiła | 

biorac, zachowują przykazanie o miłośći bliżniego: z tad bowiem 
bywa,do niego nie mówią, i niejakie mu zgorfzenie czynia. Jakżeby | 
więkfza była wina, gdyby śię co takiego miedzy nami crafilo! if 
jakabyśmy w fercach, przeóiw bratu gorzkość i nienpodobanie | 
chowali, ani tak łafkawie jako przed tym, wczoraabo zawczom j 
patrzalij Rzecz ta od zgromadzenia Zakonnego, ma być barzo 
daleka. Przeto upomina Apoftoł: W fzelka gorzkość, i gniem ize 
gniemanie, niech będźie odjęte od mas, ituż przydaje: „Ale bądźli 
talkawi jedni przeciw drugim, miłośierni, odpufzczając jeden drugiemu, 
jako i BOG w Cbryflusie wam odpuścił, ato czyńmy uprzeymic, iż 
ferca. Czy wiefz, jako to z {erca} mówi Apoftoł: Jakoi Pan 
wam odpustil, taki my. Patrz, jako ham Pan z ferca odpńfzcz, 
kiedy za przewinienia żafujemy, i © ich odpufzczenie prośiemyj 
nie zoftaje w nim ż2dneodwróeenie, niekrzy'we patrzanie, ani nie 
nawiść, ale nas dofkonałe i zupełnie przyimuje do przyjaźni; i 
tak fafkawie z nami $ięobchodźi, i tas miłuje, jakbyśmy go ni | 
gdy mie obraźili, Nie wymiara nam na oczy, przefzłych wy | 
ftępkow, i wigcey ich nie pamięta. Gzrechow, mówi i nieprami: | 
ści ich już więcey pomnieć nie Lede mowi Prorok, i wrzuci w głbokość i 
morfa mfzyfikie grzechynajze, Podobnym i my fpofobem, potrze 4 
ba żebyśmy odpufzczali wykraczającym, i zapominali krzywd í 
odnieśionych, i żeby w nas nie zoftawało żadne od brata odwrò 
cenie, który nas urażił, ani krzywe oko, abo nienawiść, ale 
go dotakicy mamy talki przyjąc, jakoby nas nigdy nie uraził, ani 
žadaa uraza miedzy nami nie zachodźiła. Jeżeli. chcefz, żebyć 
tak 
x 
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«ak Pan BOG odpuścił; także odpufzczay bratu 
' zechccfz, boy śię owey Chryftufowey pegrożki: Tak i Oycieć móy 
„iebiefki mam uczyni, jeżeli każdy z mas, nie odpuśći bratu fwemu z ferc 
wafzych, i owey:  Odpufzczaycie, d będźie wam odpufzczono; taką bowiem 
miarą, jaką wy mierzycie, będźie wam. odmierzono. ; 

Trzećią naukę, przez którą się poprzedzająca objaśnia, podaje 
S. Bazyli, jako mowi ofobliwym ku któremu unośić śię afektem 
nie potrzeba; dla wiela fzkod, które Się rodzą z prywatnych przy” 
jaźni, oczym potym mówić będźiemy, tak od nikogo fłronić, 
ani śię od wracać mie mamy; abowiem i te odwrocenia, nie mas 
ło fzkod z fobą przynofzą, A któraż wigkfza być, i pomyslić się 
może fzkoda i nieprzyftoyność, jako gdyby ( czego broń BOŻE ) 
o kim z nafzych mówiono: Piotr nie zgadza się z Janen, od tego 
czufu, nie żyją tak towarzyfko, jako przedtym, ani w miłości; 
krzywo na się wzajemnie patrzą, różnica ieft miedzy niemi, Ta- 
ka icit ta niezgoda i rozerwanie, Ze całe Zakonu Giało, obalić i 
do upadku pociągnąć może. jeżelibowiem Chryftas Pan chce, 
żebyśmy potym naywięcey poznani byli, żesmy jego uczniowie, 
że się wzajemnie miłujemy; ztąd idźie, że kto brata nie miłuje, 
ale nienawidźis ani ieft uczniem Chryftufowym, ani dobrym Za. 
konnikiem. Aby siç zabiegło temu złemu, to zachować potrzeba; 
kiedy czujefz, że się pojedynkowym afektem ku temu, abo owemie 
unośifz; ten potrzeba żebyś wfzyftkiemi Siłami od Siebie oddalił, 
żeby Się nie wkotzenił w ferća twoim, i nie przemagałz w którey 
rzeczy w ofobnośći, to nauczyciele duchowni przepifuj+ Aby 
w ten czas ftczegł, sie z pilnośćią, żeby wola i ten pojedynkowy afekt 
na wierzchu sig Niepokazował,ani się przez fprawy powierzchownć 
wydawałł ale tak był zatajony, zeby śię go kto nie dorozumiaf, 
abo zo nie widźjał? to bowiem wielkie. zgorfzenie, i innych urazę 
rodźić zwykło: tak też fkoro poczdjefz odwrocenie na fercu od 
kogo, jak naypilniey i jak nayprędzey od niego uchodź, abyć śię 
w fercu nie wkorzeniło, i nie krzewiło. Ofobliwie zaś mafz Się 
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` ftarać, żeby kto po tobie nie poltrzegł, że maíz tę pokufę, i odwró» 
cenie od brata; to bowiem wielu urażać, i wiele złego przywodźić 
zwykło. A nietylo firzedz potrzeba, aby tego inni niepoftrzegli, 
ale ani ten, od którego mafz odwrocenie. Zrozumieć to tacno mo: 
„źżemy z tego przykładu, który przed oczyma mamy. Jako fa niee 
którzy, którzy pojedynkowy fwoy ku komu afekt tək taja, że go nikt 
nie poftrzeże, żeby nim kogo nie obraźili, abo nie zgorfzyli, temu 
jednak ku któremu afekt ma 
i pokazują, już jawnie, już pokrycie, ( co ieft rzecz barzo fzkodli- 
wa, i zgubę przynofząca ) tak też fa niektórzy choć śię ftrzegą, że 
-by kto inny nie poftrzegł owego ich odw 
uchodźili zgorfzenia i obrażenia zatym idącego, jednak owemu, Z 
ktorym fa w niezgodźie, niektóremi: je znakami jaśnie pokazują, abo 
ftroniąc od obcowania z nimi, abo zwykiey wefołośći na twarzy nie 
pokazując, abo nakonieq we wfzyftkich, które śię trafiają okszyach 
oftrośc, i niejakie od nich odwrócenie pokazując, i owfzem: tego izu. 
kając, aby widźieli, Że śię na nich gniewa dla krzywdy od. nich 
ponieśjoney, co też za złe nie lekkie ma być poczytane; jefł bowiem 
niejakim rodzajem pomfty nad bratem uczynioney. Tego tedy 
wizyttkiego,. wfżelkim: fpofobem uchodźmy, 
Dla tego, jako święci pifarże, na uwiarowanie się więkfzch 
niebefpieczeńftw radzą abyśmy, kiedy na nas- jakakolwiek pokufa 
naftapi, w ten czas oftrożniey pofłępowali,. i więkfzey cztynośći 
używali, aby nas pokufa jakimkolwiek fpofobem nie przemogła, i 
do zezwolenia nie przywiodła, tak kiedy niejakie od brata odwró- 
cenie, odrażenie, i wzrufzenie nie porządne poczujefz; trzeba że 
byś ofttożniey, i opatrzniey poftępował, á poprzecznym się pie, 
uniofł afektem, i nie wymówił, czego, abo nie uczynił, coby pokr 
zało feree twoje, i pokufę, Czymbyś dał niejaką bratu urazy oka- 
Zy% 1 owfzem w ten czas, barżiey maíz uśjłować, abys go uprze- 
dzał i zwyćięzał dobrze: mu czyniąc, Pana BOGA zań profząc, 
dobrze, i uczóiwie -o nim mówiac, i w czymkolwiek możefz, one- 
go wipomagając, wedle tego, co Pan radzi w. Ewangelii; i Apofłoł 


upomina 


ja w różnych rzeczach gó wyświadczają,* 


yrócenia ferca od brata, aby | 
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Nauka w. okażyć gn 
upomina abysmy czynili, dobrym zle zwyćiężając 1 przemazając. 
Niech cig ate nie zwycięża, ale złe zmycięż dobrym, to bowiem czyniąc 
megle ognifie zgromadzi(x na głowę jego mówi S. Paweł węgle mó:' 
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Tómaiz 4 Kempis pifze o jednym Kapłanie ftudze Bożym, fwo- 
im w klafztorze towarzyfzu, że gdy dla pewney fprawy droze od, 
prawował do druziezo Klafztoru; trafił w drodze na męża świeć 
kiego, z którym towarzyjko rozmawiając, wkroczywfży w mówę 
duchowną, na któtey Się dłużey zabawili, Świecki począł mówić: 
Mam wolą Wafzeći powiedźiec to, co mi Się przedtym trafilo. 
Przez nie mały czas, gdym fiuchał Mfzy S. nigdym w rękach Ka- 
płańikich nie mózł widźieć nayświętfzezo Sakramentu. Rozumie- 
JaC zas, Że tego przyczyną odległość od ołtarza, i oczy przyfłab- 


dze, tzedłem bliżey do ołtarza, i Kapłana Mfzą odprawujacego, 


jednakem jak i pierwey widźieć nie mogł, co więcey niż przez rok 


trwalo, Myślac tedy tro/kliwie coby to było, á przyczyny doiść 


nie mo3ąc, poftanowiłem iść do Kapłana i otworzyć mu to na fpo. 
wiedźi; ten roltropaie śię badając o rzeczy do fumnienia należące, 
dofzedł, żem krzywdy, któram poniofł, zadn miarą nie chciał od- 


 paśćić, i chowałem w fercu gniew i nieprzyjaźń. Widząc tedy 


złość moję i zakamiałość, itrofował mię, i dawał mi upomnienia; 
oraz też odkrywał cięfzkośc niebefpieczeńftwa,że gdybym z ferca nie 
odpufzczał, niemozłłvym się fpodźiewać grzechow moich odpufzcze? 
nia; ta mowił jeit /przyczyna, ześ Nayświęt(zego Sakramentu widźieć 
nie mogł, U:łyfzawfzy te zbawienne upomnienia, ikrufzyłem Się na 
fercu, i fłuchając rady fpowiednika, odpuśćiłem krzywdę nie przye 
jalielowi; 4 przyjawizy po (powiedżi pokutę i rozzrzefzenie, {zes 
dtem do Kościoła, i bez żadncy przefzkody widźiałe n Nayświętfze 
Cialo Pańikie pod czas Mizy S. i ma dźiękczynienie za to ofobli+ 
we, i tine dobrodzieystwa, ktore cudownie świadczy ftworzeniu 


fwemu, wyfławiałem BOGA naywyżfzezo, i wyfławianiem jego na”. 


fycić się nie mozę. ; . ; 
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O niebacznym pojądzaniu, w czym jego iek 
pr. ro $ 1 a PU 
ziość i cięfakość, pokazuje Się. 
Movi Paweł święty: Czemu zas ty fądźifz brata twego? abo czee 
mu gardzifa bratem twoim miedzy innemi pokufami, które» 
mi djabeł' nam-dobra nie życzący, na nas zwykł naćjerać, jedna, 
e ta przednia ieft, Że nas podwodźi do złego braći nafzych po: 
" fgdzania, i złego:o nich. podeyrzenia, aby nam z ferca wydarfzy 
dobre o nich rozumienie, oraz t > wydarł miłość brateriką, abo 
przynamniey fprawił, żeby w mas przygafła. Dla tey przyczyny 
do nas należy, tey pokuśie jak nayśilnicy éře fprzeciwić i onę po 
czytać za batzo Cieęfzką, że nam chce -w rzeczy naprzednieyfzey. 
(91. deami: jaka ieft miłość, ranę zadać. Przeto nas upomina S$. Auguftyn: 
( 34 Nad wfzyfiko, firzedz Się potrzeba podejrzenia, bo ono ief  truciztąi 
przyjaźni to ieft, jeżeli chcefz miłość braterfką mieć nienarufzo* 
na; i w całośći ją zachować; ftrzeż śię nadewfzyftko, żebyś kogo 
niebacznie nie fadźił, abo złego o nim podeyrzenia nie przypu 
fzczał; to bowiem ieft: nayzaraźliwfzym jey powietrzem. S. z4$ 
in fimulo Bonawentura tak ja opifuje: Tajemne powietrze, ale nayciężfi 
snot Ce które BOGA mygania, a Vraterlką milość rozdziera» 
> Wyfłępku tego złość wcięfzkość zawifła na wnętrzym czło 
wieka ofławieniu, kiedy nim dla lekkich, i nic nie ważących zna» | 
kow pardźiemy, lekce go ważemy, i podłemui wzgardzone miey- 
fce w fercu naznaczamy: W czym zaifte nie lekka bratu fwemu 
RAM krzywdę i obełgę: tym zas więkfza w tym będźie wina, 
im ćiężfza rzecz będźie, w którey bliźnego fadźiemy, mniey ja: A 
fne mając dowody, i podobieńftwa. Cięfzkośći tey winy, z ine 
nen podobney doydźiemy. Gdybyś tyimię i fławę brata twego, | 
przed innym fzarpał, tak, żeby on dobre rozumienie, które miał 
o nim, odmienił, i onegoby jako mógł ofławiał; jawno ieft, że 
to ieft grzech barzo cięfzki; tęż mu ity krzywdę czynifz, kiedy 
bez przyczyny, i doftateczney pewnośći, odbierafz mu dobre 
imię, i dobre o nim, które miałeś, rozumienie: toż bowiem ieft 
: “bratu 


aa eiin E 


d 


|. O niebacznym, pofądzan 3 

| pratu twemu, ze go mafz za dobrego, i poważafz; co i gdy go in- 
py poważa. Y ztąd każdy widźi, jak wielka w tym bratu krzywe 
dọ czyni. Izaliżby tobie ćięfzko nie było, gdyby kto, nie mając 
fłufzney przyczyny, ćiebie miał za takiego. Atoż.ty, tęż drugie= 
mu krzywdę czynifz,kiedygo uśiebie fadźifz, za takiego, Z śle- 
bie miarę bierz: tą bowiem ieit miara miłośći ku bliźniemu i fpra= 
wiedliwośći; i ten jeft wzor. 

Nato tu mieć baczenie trzeba; że infza rzecz ieft mieć po» 
kufę do niefiufznego pofądzania; infza on być zwyćiężonym: 
cośmy zwykli mówić o pokufach w innych materyach. lana bo- 
wiem rzecz ieft być kufzonym:do nieczyfłtośći i innych rzeczy kjó- 


Infza 


re fig nie godzą; inna być zwyćiężonym, i na fprofne pokufy Ze- rzecz e 
zwolić. A jako mowiemy, pierwiza rzecz nic złego w fobie nie być kuizo. 


zawiera, ale druga; taki tu, nie zła rzecz ieft od myśli nie bacznie 
pofadzających być kufzonym: acz dalekoby lepiey było, gdybyśmy 
tak wielką ku braći miłość, mieli, 4 tak ich powazali, i tak do» 
brze włafne grzechy poznawali; Żebyśmy ani: myślili poglądać na 
innych, ina ferou o nieh myślą śię bawić. Nakoniec, jako mówi 


zez walaCa 


S. Bernard; , Nie Jakodźii zo cw czujemy, kiedy zezwalać nie chcemy, de interi- 
Lecz gdźie przyftąpi zezwolenie, zaćiągamy przewinienie. Tym: °” 0mo 


że fpofobem,owego zwyóięża pokufa nie fłufznego pofadzania, kie- 

dy na niç zezwala, i fkładaz śicbie owo poważanie i dobre rozu- 

mienie, które miał o bracie, i mniey go poważa według fow A= 
poftoła wyżcy powiedźianych. Przeto, kiedy: ię fpowiadać bę: 

dźie, nie trzeba, żeby wyznawał, że mu przychodźiły na myśl 

niefiufzne brata pofądzania ale, że na nie zezwolił, iże od owey 
pokufy ieftzwyćiężony.. 

_ Upominają tu Tlicologowie; Że z wielką pilnośćią człowieko: 
wi ftrzedz. gig potrzeba, żeby komu innemu nie objawiał, fweżo 
© bliźnym.roznmienia, abą złego podeyrzenia, żeby nie był przy. 
czyną, aby ion toż o bliźnym miał rozumienie, i podeyrzenie; 
abo w owym, które mu podobno przedtym przychodźiło, nie 
był potwierdzony. Tak bowien złe jeft, nafze do złego na- 
$ klonienie, że łacniey i prędzey, o innym źle trzymamy, niżeli 
£ ; dobrze, 

3 


ae _ 


fs 19» 


złego obli- 
znym ro- 
zuinienia, 
przed in- 
nym wyja: 
wiać nie- 
trzeba, i 
dla czego? 
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dobrze, Ned to, fpowiadający śię człowiek, ma mieć baczenie, 
żeby ofoby, o którey takie fobie uformował rozumienie; jako też | 
ani owego, który mu dla tega, abo owego był urazy przyczyną, | 
fpowiednikowi nie wyjawia: aby i on:złego jakiezo o nim mnie. 
mania nie przypuśćił, abo go przynamnicy, mniey nie ważył, 
'Takiegó baczenia i oftrożności, Doktorowie, i święći Qycowie, | 
chcą żebyśmy używali, w zachowaniu ezći i awy bliźniego: a 
ty dla lekkich i małych domyfłow i podobieńftw, owo poważanie 
i rozumienie, któreś miał o nim, i którego żeby wfzyfcy prze |. 
ftrzegali ma niejakie prawo przyrodzone, poki rzeczy przećiw. 
ney, fprawy jego jaśnie nie pokażą: a'ty mu je chcefz wykraść! 
Zie pofa- Oprocz kezywdy wyłeżoney, i złego które tym (pofobem wy: 
dzajacy rzadza bliźniemu, iana nad to złość ten wyfłępek, i dięlzką za: 
ad fająg, Wiera krzywdę Bofka; że władzą i fad włafny famemu Panu BO- 
prawo Bo- GU, fobie przywłafzcza; przećiw temu, co Pan JEZUŚ przepifał, | 7 
Tas. 3 Nie Jądźćie, á nie będziecie fądzeni: nie potzpiaycie dnieżgdźiecie potępieni, 
L. de Jer: Naucza S$. Auguftyn, że Pan zakazuje nieftufznego pofadzania, | | 
Dzi in jakie icit, fadźić jaką ma w fercu intencyg, i inae o których pew. 
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Monte ca z ż à STRA PZLA 
28. mie nie wie, itajemne ferca fkrytośośći, że tey rzeczy poznawa: 


-Er 14:4. nie, fobie famemu Pan-BOG zachował, i dla tego zakazuje, Zeby: | 
-amy nieuważnie w jego Się inkwizycyą nie wdawali, Szczezul. 
ney toż famo wyraża Apoftoł pifzac do Rzymiaa: Ktos ty ief 
który fądzifz cudzego fługę? fadźić ieft to fprawa Starizego, ten zaś 
człowiek nie ieft twoim poddanym, ma Pana, Pada Nieba, które: 
mu foi, abo upada: jemu go poleć, aby go fadźił, a fam fobie wla- 
dzy Bofkicy nieprzywłafzczay: Tak tedy nie Jądźcie przed czafem, 
poki nie brzidźie Pan, ktory teź ośmieći zakrycia ciemności, i objami 
rady ferc, á tedy chwala kędźie każdemu od BOGA. Tę Apoftot daje 


1.0034.5, 


przyczynę, czemu nikogo fadźić nie mamy: że fa tajemne, i nie | 
pewne fprawy, które do Boskiego- Trybunału należą, przeto kto 
śig wich rozfadzanie wtrąca, Bofki urząd i Sąd fobie przywła: 
fzcza, s 
wit, potr. Jeden z owych ftarych Mnichow, gdy dla niepewnych znakow 
a niejakich, które widźiał, abo od innych ftytzał, źle którego innego 
Mnicha 
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Mnicha pofadził, zaraz ufiyfzał głos z nieba fp 
_ fad móy na śię wźięli, i w cudzą śię jaryzdykcyą 


-Y Salomon mowi: że chcą być wrożbitwamij wi 


Czym złeczone być mogą brzyczyny j 


Da 


łania. PIA 
fzczony. Ludźje 
wdarli. Jeżeli zaś 
czach, które mają 
Ć o owych, którzy 


tak my, jako i Święći, tak trzymają o owych rze 
niejaki pozor złego, i niejakie znaki; coż mówi 
i dobre fprawy z siebie famych, na złą ftronę tłumaczą! mówiąc 
że je czyni na zły koniec, i dla niejakich względów ludźkich? 
Co którzy czynia, daleko barźiey juryfdykcya i fad BOZY, fobie 
przywłafzczają, kiedy nawet'do ferc ludzkich wedrzeć siç, i taje- 
mne intencye i myśli, co ieft włafno famemu Panu BOGU, chcą 
rozfadzać. S. Jakob mówi: Staliscie się Jędźiami myśli niepramych, 


efzczkami,rzeczy 
niewiadome rozfądzającemi, 


miefzczka i praktykarza domniemawmafź się czego nie miefz 

ROZDZTĄR XVI 
Wyliczają się Przyczyny, i korzenie, z których wyr 
A Jędzania, i czym zleczone być mo 


którzy Śiebie 
maja za duchownych barźiey niż innych, do niebacznego pofz- 
dzania innych, i onym przygany dawania zwykli być kufzeni;. że 
ślę zadadzą chcieć wypełnić owe fłowa Apoftoła, ale w innym ror 


zumięniu rzeczone; ` Duckomny zaś fądźi wfzyfiko: Rozumicją ta Cy;: 


Oczu, 


i 


i których wiedźieć nie mogąa.Na k/atałt 
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„oczu, ani myśli na upatrewanie cudzych ni 
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edofkonałośći obracać  - 
nie może. Gdyby tedy był prawdźiwie pókorny, bytby ód takie.) 
go pofadzania barzo daleki. . Dla cego święći ten śrzodek, ża (kus 


"teczny barzo tak do uchronienia śię pofądzania, jako i wiela in| 


nych grzechow podaja, abyśmy oczy nafze, tylko na upatrowanie 
nafzych niedofkonałośći otwarzone, ( abym miedéiał, czego mi niedo. 
Raje ) zamknięte zaś mieli na upatrowąnie cudzych wyltgpkow: 
żebyśmy nie byli z liczby obłudnikow 6 których Zbawiciel mów, | 
że widza zdźbio w oku bliźnego, A balki w fwym oku, widźić | 
niemoga. 44 což midzifz zdžblo m oku brata twego, d tramu m oku 
żmoim nie widźijeć Wiele to dobrego, i pożytku z foba prowadzi 
kiedy zawfze oczy. w nafzeciedofkonałośći wlepione mamy przywo 
dzi bowiem pokorę, zawftydzenie, bojaźń Boża uwagg,i nakomicć 
wielkie umyflu ufpokojenie; jako zapatrować śię- na cudze niedo: 
fkonałośći, barzo wielkie złe, i fzkody przynośi, jakie fa: Pych, 
niebaczne pofadzania, gniew na brata, i lekkie poważanie, niepo 
koy fumnienia, gorliwość nieuważna, i tym podobne niepokoj | 
na ferou przynofzące. Jeżeli śię zaś tra, że jaką niedośko rakos 
poftrzeżefz kiedy w bliźaym twoim; tak chca święći żebyś | 
widźiał, abyś z tego jaki pożytek odniofi. Pickaezo nas. w tej | 
mierze fpofobu uczy S. Bonawentura. Jeżeli kiedy, co poftrze: 
źefz w braćie, coć śię: aie podoba, nim o nim rozlądek czynić 
będźiefz, obroćiwfzy oczy co šig w tobie dźieje, patrz, czy nić: 
mafz w tobie czego nagany godnego: 4 jeżeli co takiego w {obis 
znaydźiefz; fam śię olądź, a w czym drugiego chćiateś potgpić, | 
potęp Siebie, i mów z Prorokiem ukotonowanym: Ja jefłem któ | 
rym zgrzejzył, jam źle uczynił, jam nie praw i przewrotny, 0% 
godźłenem źiemię całować po którey brat móy depce,4 ja go mam 
iadźtć! Coż ieft, ico widzę w braćie moim, względem tego, 0 | 
czym wiem, że Się prawdźiwie we mnie znayduje? 

lany barzo dobry fpofob naznacza:S. Bernard, który w tym 
nabarźicy zachować trzeba: Kiedy co midzija w drugim, coć się uit 
godoba:, patrz jeżeli śig to w tobie znayduje, d odetni; jeżeli zaś widźiji 
toù śię podoba; patrz czym prędzey, jeżeli to ieft m iąbie, á niegrać, jeti 
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niemafz, nabądź, i fłaray Się byś nabył, A tak ze wfzyftkiege, GO w pne: 
bliżnym obaczemy, pożytek odnieśiemy golpo 
Jone tego pofadzania: korzenie pokazuje S. Thomafz, Mówi którewbii, 
bowiem, że śię podczas rodzą z ferca złośliwego, i jadowitego; a "ay a 
jako Się fam fprawuje, tak innych fadźi; wedle owych ftow Mędrca dobrego 
Głupi chodząc w drodze, fam będąc fzalony, mfzyfikie ma za glupie, naśladuy 
to icit, jako pofpolite nieśie przyłłowie, złodźiey o wfzyftkich 
rozumie, że ma f} podobni. Jako kto przez fzkło farbą niebiee 
ika mające patrzy, wfzyftko, na co patrzy widźi mu śię, że ieft 
barwy niebiefkicy; jeżeli przez czerwone, wfzyftko śię zda czer- 
wone: tak złemu, i niedofkonałemu, wfzyftko śię złe widźi, ź nież 
mafz nic, czegoby źle nie tłumaczył, przeto że we wfzyftkim z śle- 
bie miarę bierze, a że fam złym końcem i fercem wfzyftko robi, 
rozumie że i drudzy z takąż intencyaą robią. Pięknie tym fłuży, 
co mówi Apoftoł: W czym drugiego Jądzifź, siebie famego potępiafź, Raa Ie 
tož bowiem czynifz, w czym go fądzifz. Dobry i fzczery, wfzyftko czydłę > 
a dobrą ftronę tłumaczy, chociaż nie (chodźi na dowodach, któ- czyftym. 
xe watpliwość zadają: źle zaś one tłumaczyć, złośćią pachnie. Diri.26. 
„Jako mówi S. Dorotheufz: Kto ma zdrowie, i zdrowy zoładek, 
choćiaż zły pokarm, w dobrą fubftancya obraca; przećiwnym.fpo- 
fobem, kto ma złą cerę, i chory żołądek, dobre nawet pokarmy, 
obraca w fzkodliwą wilgotność: tak dobry i cnotliwy, wfzyftko 
na dobrą fronę obraca; kto zaś cnoty pie miłuje, wfzyftko na złe 
obraca, wfzyftko źle tłumaczy. 

Przydają do tego święći Oycowie: choćby nawet to co widźiee 
my, jawnie złe było, ( nie ieft zaś grzech mieć je za rzecz złą, kiee 
dy jawne ieft zte ) znaczney cnoty idofkonałość: dowod na fobie 
pokaże, kiedy kto bliźaego, ile-będźie mógł, wymawiać będźie 
usiłował, S. Bernard mówi: Wymamiay intencyą, jeżeli (prawy. nie 
smożefz, rozuiey, że to z niewiadomośći, z niedofirzeżenia, i przyro- 
dzonego zapomnienia, rozumiey źe z trefunku, i ż prętka. O gdy- Złerzece 
byśmy bliźniego jako nas famych, miłowali! i takim nań, jakim ate: 
na Się okiem patrzali! ( przyjaćiel bowiem  ieft, jakobym, ja był kawi” 
drugi ) mie fchodźiłoby nam na ipofobach wymawiania jego 
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Jako zaś czfowiek fam śiebie wymawia, jako Się broni, iako winy 
fwoje, mnieyfze być pokazuje, i z Siebie je fkłada; tymbyśmy też 
fpofobem z bliźnim poftępowali, gdybyśmy go iako nas famych 


miłowali, Kiedy zaś błąd ieft tak jawny, i tak jawna ieft wina, „| 


że żadna wymówka mieyfca mieć nie może, mówi tenże świcy: 
Myśl że gwałtownie nań natarfa do grzechu okazya, i pokufa, któ: 
ra go nagabała, była ćięfzka barzo: i mów fam w fobie; gdyby ta 
pokufa tak oftro, i potężnie na mnie natarła, iako nań natarla; do 
tego, gdyby fzatanowi kufzącemu pozwolono, tak mię kuśić, ia- 
ko jego kuśić pozwolono, dobrotliwy BOZE, o iakbym ja ćięfzko, 
i fzpetnie wykroczył! Czytamy o S. Oycu nafzym Ignacym, że 
jeżeli co poftrzegł, co jawnie i jaśnie złe było, tak, że wymowka 
mieyfca nie miała, ani Się pokazał iaki fpofob ftawy oczyśćienia; 
wftrzymywał śię od fadzenia, i do Pifma S. śię udawał, i mawiał: 
Nie fadzcie przed czafem! i do owych fłów Panfkich do Samuela: 
BOG patrzy na nerki i ferce, na koniec do owych Apoftoła: -Panu 
[memu każdy fioi, abo upada, R f 
Inny, i cen nie pośledni tego wyfłępku korzeń kładźie S. Tho- 
mafz, złe pofadzanie dla tego, że kto ma nieiskie odwracenie od 
owego, którego tak pofądza, że mu zayrzy, żemu Się przediwi. 
Tego bowiem rzeczy mocno nakłaniaja, aby wfzyfto, co czyni za 


złe fadźił, i dla lekkich barzo podobieńftw i znakow, na gorizg | 


ftrong tłumaczył: Każdy bomiem. łacno tos wierzy, czego pragnie. 
To z rzeczy przećiwney, jaśniey śię pokaże; kiedy bowiem kto dru- 
giego barzo miłuje, zaraz mu śię wfzyftkie jego fprawy zdadza 


być dobre i chwalebne, a nie tylko ich nie potępia, ani źle tłuma" | 


czy, choćby w rzeczy famey widźiał, źe fa złe, Że je też raczey 
wymawia i ogradza,abowiem mitose zfeg0 nie mysli. Jeden i tenże 
defekt, jedne, i też Znaki, innego rozf,dtu (3 powodem względem 
owego, którego miłujcfź a innego, względem owego, od ktorego 


1,60r,13.3» nięjakie mafz odwrócenie. Oboyga nas codźienńe uczy doświad: 


czenie, żeć śię tego fprawy nie podobają, i nikczemne być zdadźa» 
owego zaś, lub pedobno więcey ieft gorfzych, jednak Się nimi nie 


Dobrze 


obrażafz, ale je okiem przerzucafz, onym śig nie przypatrując. 


at am > er M! 


Czym zlecone być mogą przyczyny pofędzania. || 888 


Dobrzerzęki Mędrzec:. Nienawiść mznieca fwary: przećiwnym zag Prov: Loc 


fpofobem: IFfzyfikie wyfiępki okrywa miłość. Tak tedy pofądzać =: 


drugiego ieft niejaki niedoftatek miłośći. Ztąd też bywa, że i to, w 
czym winy miemafz, częfto śię nam w braćie nie podobaż jego 
porufzenia, mowy, dyfzkurfy, fpofob poftępowania, i owfzem pod. 
czas i to, co ieftcnótą, i rzeczą pochwały godną. „Za tym idźie, 
że iako proftora dø zachowania wzajemney miłośći wielce po- 
maga, tak też miłośći wiele pomaga, żeby wzajemnie proftota we 
Czći była i w używaniu, Te bowiem dwie cnoty, iako śioftry 
wzajemnie śię miłująće, fa z (oba fpojone i złączone, 

Nie mało też tu pomoże, pilao uwaźać chytrość i złość fza- 
tana; który dla lada frafzek, irzeczek, podczas Żadney wady nie 
mających, abo dla £ak małych wyftępkow, bez których śię ludzie 
obeyść nie mogą, braći poważanie, A zatym miłość w fercach na- 
fzych wygaśić uśiłuje: Nikt bowiem nie żyje bez winy, ktoby 
przynamgqicy iakich powfzedpich grzechów nie miał. Jezeli rze- 
<zemy ( mówi S. Jan w lisćie {woii ) że grzechu nie mamy, Jami 
Się zwodziemy,i prawdy m nas niemafz. Y Salomon świadczy Siedmt oos 
kroć, to ieft częfto: ng dźień upada Jprawiedliwys przeto jednak, nie a 
przefłaje byćśprawiedliwym. Nie flafzna tedy, żeby dla rzeczy, ż 
dla którey kto'nie przeftaje być fprawiedliwy,by namniey nie traćh 
laiki Bofkicy, wypadał z przyjaźni i łafki twojey. Prawdźiwa 
albowiem miłość, nie ma być tylko przyfzpilona, ani Się zafadzać „ 

= > KAŻE ZDROWE "pa - Boga des 

na próżnych plewach, jako przyjaźń i miłość swiatowa, która dla fekty nie 
nikczemnych frafzek *i bałamuctw, abo Żeś przyjaciela twego, mie odwracają 


"tym fpofobem przyjął, ani afektem;iakim śię fpodziewał, bywa ro- 


zerwana. Lecz prawdźiwa miłość, zaladzą śię na BOGU, ktory 
Eni błądźić, ani ufłać nie może, Tych tedy wnętrznośći Bofkich, 
i tego, co w BOGU widźiemy, naćladuymy, gdyż nas Pap BOG dla 
tego mniey niemiłuje: ani nie przygarnia, żeśmy pełni wyftępków, 
niedofkonałośći, i grzechow powizednich ( iskoż prawdziwie ic- 
fteśmy ) ani dla tego, bynamniey miłośći nie umnicyfza. Tak wice 
le we mnie niedoftatków i niedofkonałośći ćierpliwie znosi Pan 
BOG, á ja i małego niedoftatku,w braćie znieść nie mogę: Zaraz 
s liz ma 
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mi śię nie podoba, onym Się brzydzę, nienawidzę go, i gniewam 


śię nań? Czym pokazujefz, że afekt twoy nie pochodźił z miło. | 


ŚĆi, aniś go miłował, dla BOGA: gdyby bowiem był fzczery, pew- 


niebyś éig tym nie brzydził, którym się Pan BOG nie brzydźi. Nie | 


fłufzna, zeby śię to fługom nie podobało, w czym Pan nafz nie 
ma nieupodobania. Pan nafz, ieft Syn Boży Oycu naymilfzy, ko- 
go tedy ten Pan miłuje i poważa, rozum pokazuje, że go i ty mfz 
miłować, i poważać.  Naymilsi! żak nas BOG umilawat, myśmy pr 
winni wzajemnie się miłować, 

To też fluży nauka S. Grzegorza, zgodna z nauka innych Oy- 
cow: Nauczaja oni, że Pań BOG zwykł podczas mnieyfzych da: 
row nie użyczać owym; którym innyci wielkich użycza, i dopu* 


fzcza, abyupadali w niektore defekty i niedofkonałośći, z tajemney | 


rady i opatrzośći fwojey, żeby widząc, ze złey jakiey fkłonnośći, 
i namiętności, i nałogu, nigdy z gruntu wykorzenić nie moggi 
lubo częfło ftanowią, Że Się ich chronić będa, jednak znowu w nie 
wpadają, chociaz ich Się cheg uftrżedz, fako powinni; zawfze éig 
upokorzalś i zawftydzali, oraz rozumieli, że barźiey nie mog3 
śiłami fwojemi odjąc śig więkfzym wyftępkom, kiedy mnieyfzych 


zwyćiężyć nie mogą. Može tedy kto z jedney ftromy, mieć wiele | 


cnot, i wielkicy doyść dofkomłośći, i owfzem być świętym; z dru- 
giey zaś, mieć niektóre lekkie defekty i niedofkonałośći, fobie n2 
doświadczenie, i ufławiczne w cnocie ćwiczenie, z Bofkiego fpo” 
rządzenia, zoftawionć, żeby śię dla darow, i talentów wziętych; 
nie wynośił, ale śię w pokorze zachował. =- 

_ Z tego tedy, cośmy mówili, wnośmy, że nie mamy żadnego» 
dla kilku takich defektów pofądzać, abo mniey ważyć, ant nas far 
mych, że rozumiemy, iż ich nie mamy, wielce ważyć, abo nad 
kogo przenośić, Pomnimy na owe zdanie S. Grzegorza, gdźie 
mówi, że ow brat złym defektem, może być dofkonały, a ty bez 


2. a a m oa osa o MR. ga no M4 | W UEDA U" KRAUSS ZĘ 


tego defeku, możefz być niedofkonały, atak będźie, że z jedney | 


ftrony pokorę, z drugicy poważanie, i miłość brata, zachowafz, $ 
zatrzymafż; a wftrzymafz śię od pofądzania jego, i mniey ważenia: 
RO: 


Gó ma Mm ko pÈ 
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Co sig rzekło, to śię flwierdza różnemi przykładami. 

Mzą w żywotach dawnych Oycow: Ze Izaak Opat, przyfzed- 
fzy z puftyni, w którey przemiefzkiwał, do zgromadzenia Mni 
chow, nicbacznie jednego z nich pofądźił, i karania godnym być 
mienił, że w nim pofłrzegł niektóre znaki małey cnoty, ten gdy 
do fwey komorki w kilka dui po tym powróćił, znalazł przy” 
drzwiach jey Anjoła fiojącego, który mu gdy chćiaf wniść, nie 
dopufzczał, (pytany zaś, dla czegoby mu weyśćia do komorki bro« 
bil? odpowiedział: Jeftem pofłany od BOGA; ażebyś mi powie- 
dźiał, gdźie chcefz, a żeby ow Mnich, któregcś ofądźił, i potępił, 
był zarzucony. Poznawfzy winę fwoję Opat, prosit aby mu ja 
Pan BOG odpuśćił. Rzecze mu Anjoł, terazch w prawdźie Pan 
BOG odpuśćił, ale patrz pilno na potym, Żebyś śię nieważył ko» 
go pofadzać, i na karanie fkazować, póki go Pan, który ieft $gdźią 

powfzechnym, nie ofądźi.. 

Pifze S. Grzegorz: Ze Kafsyns Bikup Narnieńfki, msź ofo- 


/bliwey żyćia świgtobliwości twarz i jagody na twarzy miał dźiw 


nie czerwone i zapalone, którego gdy czafu jednego obaczył Tos 
til? Król Gothow, miał go ża pijanego, i zbytniemu wina żażya 
Ciu owe czerwoność przypifał. Ale śię Pan BOG zaraz żań zas 
fawił, i bronif fiawy jego: afbowiem jednego z flug Królewskich 
tego, który berło Krolewfkie przed nim nośił, z jego dopufzezenis,, 
ezart opętał, i w oczach Królewfkich, i całego woyfka, okrutnie 


Anio? źle 

pofądzaią= 

cego fre" 
fuica 


L. §. diah 
ba o 


dręczył, Kazał go tedy do Kaffyufza zaprowadźić: którego gdy 


on, Modlitwę do BOGA uczyniwfży, j znak Krzyża S. nad nim 
wyraziwfzy, od czarta uwolnił, zaraz Król odmienił fwoje o nim 
zdanie ii rozumienie, i Kaflyufza więkfzey cżći miaf na gotym, 
Pifzą w Zywotach Qycow: Że byli dwa Mnići znaczney świg- 
tobliwośći i Draterfkiey miłości; którym r łafkę Pan BOG był 
pozwolił, że jeden na dufzy drugiego widźiał łafkę BOZ X znakiem 
niejakim widzialnym wyrażoną: ( coby to byľ za znak nie wfpoe 
m:naja ) z tych jeden, w piątek barzo rano z komorki wyfzedśzy. 
trafil na Mnicha jedzącegos co obaczywfzy, dalcy śię nie badając. 


szy 


Wid Foiro 
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czy miał fłufzog przyczynę i potrzebę rannego jedzenia, rzecze yd 

mu: Czemu tak nie wcześnie i rano jefz braćie, ponieważ dźiś iet ; n 

piątek?! rozumiejąc, że w tym Ćięfzko zgrzefzył. Kiedy śię wrócił. Do 

> do komorki, (pytał go zafmucony towarzyfz, przeto, że zwykłego wf 

Bzz znak znaku taiki Bofkicy na nim nie widźiał, i rzekł: Coś zrobił bracie | py: 
zle ? $ g > EETA z 

pofkdza- Z tąd wyfzedfzy! Odpowiedźieł: Nie czuję śię do niczego złego po | pře 

iacy. < Sm. aieo rad wytedi Rzeczć muzy mię wymówiłeś fową teg 

prożnego i miepożytecznego? Dopiero wfpomniał, co mówił go 

owemu bratu, i rzecz wfzyftkę wypowiedźiał, jako Się ftała. 0: | Yje 

obadwa tedy za tę winę pokutując, dwie niedźieli, nie przerywie | (zą 

jac pośćiłi, co gdy fpełnili, znowu jeden w drugim widźżał znak | 

łafki Bofkiey, jako i pierwey. E > che 

$wiadczy Kronika Frańćifztańfka; Ze brat Leo, jeden g pier | dr 

PAPA. wfzych towarzyfzow S. Franćifzka, dźiwne o tey rzeczy widzenie | ktu 

1.5e1. miał fobie od Pana BOGA objawione. Pokazało mu śię wiele braći | pel 

: tegoż zakonu; długim fzeregiem idących, dziwna śŚwiatłośćią i| toy 

jafnośćia oświeconych, miedzy któremi jeden, nad innych jaśnie: | kie 

3 fzy i w więkfzey chwale, ktorą innych przewyzfzał, dla tego, %6 | ief 

oczy is z oczu jego wynikały promienie nad ffoneczne jaśnieyfze, $ Swit: | wai 

> SZ mieyfze, tak jafne, że dla jaśnośći oczy przerażajacey, nie mogł: | fuj 

fiko an na nie patrzać, Spytał śię Leo: Coby to był za brat, tak jafne | fze! 

A i świetne oczy mający? i zrozumiał, że był Bernard de Quinti | to 

- “walle; pierwfzy towarzyfz S, Franćifzka, przyczyna zaś niczwy:| gd: 

czayńey światłośći była; Ze kiedy żył, co w innym poftrzegi | ką 

wfzyftko na lepfząftronę tłumaczył, i dla tego wfzyftkich za lepi fzy 

fzych nad śię i godoieyfzych poczytał, jeżeli bowiem obaczy! | mt 

żebraka w łatach pdartego, mawiał: Swiątobliwey i śćislieyten cho:| pr 

wa uboftwo, niżli ty, i nie ipaczcy nań patrzał, tylko jakoby ©'| Śći 

wo uboftwo, dobrowolnie przyjmował; i uśilnie o nie fig „ftaral | 

Jeżeli zaś obaczył bogatych, świetnie ubranych, z wielka fkruch uf 

ferdeczna mawiał do Siebie: (Ci, podobno pod temi fzatam, w 

nofzą włośiennice. ićiało (woje, tajemnie trapia, choćiaż z wierż*| to 

ghu'w drogie fzaty przybrani chodzą, ftronia jednak od prożnej| bo 

ghwały, zbytku w odźicniu, dla tego być może, że fa lepii, a Be 


zei y dla teyproftoty oczu, dał mu Pan tę światłość i chwałę, Tego ' 


Le. 
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i nam przykładu naśladować potrzeba: Dla tego dobrze radźi s. 


cill Dorotheufz: Zebyśmy; gdy do drugiego kómorki wnidźiemy, i 


0 
cie 
po 
wą 
vil 
0. 
Wie 
jak | 


wfzyftko nie porządnie, nie na fwym micyfcu obaczemy,i famega 
brata pluzawego; mówmy zaraz w fercu: Szczęśliwy to brat i 
błogofławiony, który źe ieft cały w Panu BOGU pogrążony, dla 
tego mało dba o rzeczy powierzchowne: Jeżeli zaśochędożne: 
go obiczemy, mówmy: To zwierzchne ułożenie à świetność zna: 
kjem ieft wnętrznego ochędoftwa i ówietnośćj, taka też ich du- 
fza jego. 

$wiadczy S. Franćifzek, (jako taż Kronika świadczy J gdy ob- 


| chodźił Włośką źięmię dla przepowiadania Ewangelii, napadł w 


drodze na człowieka ubogiego i chorego, którego nędzą do afe» 


tu pobożnego w zbudzony, począł mówić z towarzyfzem, fiowy 


pełnemi miłośierdźia o ubuftwie i chorobie jego. Rzecze mu 


' towarzyfz: W prawdźieć bracie widźiemy, że tego żebraka wiel- 
| kie śćifka ubóftwo; ale podobno żądzą i pragnieniem bogatfzy 


| ieft nad wfzyftkich na świećie żyjących. Tym fiowem rozgnie* 


wany Franćifzek; zaraz go o to niebaczne pofadzanie frogo ftro- 
fując, rzekł: Bracie. jeżeli chcefz być na potym moim towarzy- 


| fzem i naśladoweg, potrzeba, żebyś wdźięcznie przyjął pokutę za 


to przećiw bliżnemu twemu przewinienie, którąć naznaczę A- 
gdy śię on z wielką pokorą, ochotą, użnawaniem winy, ma wfzel- 
ka pokutę odważył; naznaczył mu za pokutę, aby fuknie złożyw- 


 fzy, napi padł unog żebraka owego, wyznawając, że przećiw nie: 


mu wykroczył fzemrząc, obmawiając go, oraz, żeby pokornie 
prosit o odputzczenie, i modlitwę do BOGA, aby inu był milos 
śćiw. Tę pobożnego Qyca pukutc, zaraz dofkonale wypełnił. 
Tenze S. Frańći(zek, iako tamże pifzg, gdy dla czeęftychik 
uftawicznych łez, oczy ofłabił, że niemal wzrok ftraćił, poftano* 
wil iść do biata Bernarda, aby pobożna z nim o rzeczach Bofkich 


| rozmową, niejaką fobie w niemocy fwojey folge uczynił, miał or 


bowiem ofobliwy: dar i talent rozmawiania o BOGU, i rzeczach, 
Bofkich, i dla tego, częfto oba całe nocy, o rzeczach duchownych 
` å niebiefkich 
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i ażebiefkich z wielką fwoja poćiechę rozmawiając trawili, Gdy 
tedy przyfzedł do komorki Bernarda, na jedney górze od fpole-| 
ezności zludźmi odiezłcy; Bernard był w bogomyślnośći zach wy: 
cony, przeto mąż święty do niego śię przybliżywfzy, zawołał; | 
Bracie Bernardźie. wynidź, abyś przemówił do tego $lepego! lecz 
że cały był w BOGU pogrążony; nic nie ftyfzał, ani żadnego fłoe 
wa, mężowi świętemu nie odpowiedźiał. Dla czego w krótce po 
tym znowu $. Frańćifzek zawołał: Braćie Bernardźie, przyiź 4 
tego ngdznego ślepego pociefz twoja rozmową! Lecz gdy Ben 
nard nic nie odpowiedźiał, Frańćifzek odchodźi fmutny, mru | 
ezac że tylekroć zawołany Bernard, nic mu nie chćiał odpowie: 
dźiec, W drodze tedy ulkarżając śię i zamiefzany będąc, niecośię 
od towarzyfza oddala i na modlitwę siç udaje, uważając. coby % | 
przyczyna była, czemu mu. gdy wołał, Bernard nie odpowie 
dźiał? aliśćigo ftrofuje Głos z nieba fpufzcony; Czemu Się (mówi) 
turbujefz człowiekuł a czy flufzna to, aby dla ftworzenia czło» 
wiek BOGA fwegoopośćił? Brat Bernard, kiedys ty nań wołał, 
ze mną był, nie był przy fobie, i dla tegodo  ćiebie pzyiść nie 
mogł, anic odpowiedźieć; bo twego wołania nie fiyfzał. Wie 
Gił éig natychmiaft maż święty do Bernarda, aby śię obwinił z 
owey myśli nie baczney, i żeby przyjął pokutę, jakoby mu za ny 
chóiał naznaczyć.. Skoro poftrzegł, że wftał od modlitwy, rzuól 
śię pokornie do nog jęgo, iwyznał winę (woię, À powiedźiał kto: 
remi owy od BOGA byt-ftrofowany; a oraz mu, mocą Świętego 
pofłufzeńftwa rofkazał, aby mu to na zgładzenie owego wyftępkuj © 
uczynił, co mu każe. OQbawiał śię z domniemania Bernard, Że 
by mu czego nie przykazał, na ćig fzkie Śiebie upokorzenie, (b 
ten S. zawfze fzukał trapienia i wzgardy Siebie, ) czego chc 
uiść, niektóre mu rzeczy przełożył, mówiąc: W prawdźie gotów 
jeftem Oycze czynić, go mi każefz, byleś mi wzajemnie obiecił 
uczynić, ço jatobię naznaczę. Przyjął kondycya. S, Ocieć, który 
był ochotnieyfzy do pofłufzeńftwa, niżli do rofkazowiania. Do 
pieroż mu mowi S. Frańdifzek, Mocą świętego „aj ecgokij 
; ukara 


m „ m 
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ukaranie hardości mojcy, rofkazujęć, zebyś jedną noga naftspił na 
twarz moję, 2 ja będę leżał na źiemi, á drugą położyfz na uftach 
moich, 4 potym zdepcefz gardło i ufta moje,i przyday fiowa,kto-- 
rychem ja godzien: Lez tu na źiemi niecnotliwy Synu Piotra 
Bernarda; a zkad tobie tak podłemu i wzgardzonemu taka pychał 
Uftyfzawfzy to Bernard, począł myślić,jeżeli to miał uczynić,abo- 
nie? ale że mu to z poffufzeńftwa przykazał, i żeby nie zafmu- 
cil Qyca S. z jaką mógł naywiękfzą uczciwością, uczynił, co mu 
kazano, Rzekł mu zatym S. Francifzek, teraz że ty rofkaż mi mo- 
ea S$. pofiufzeńftwa, co chcefz, abym czynił. Rzecze Bernard:Ro= 
śkazujęć mocą S. pofłufzeńftwa, abyś,ilekroć wefpoł będziemy, jak 
nayojtrzey mnie ftrofował za moje defekty. Cięfzko to było Se 
Franbifzkowi, że Bernarda dla znaczney światobliwośći, miał we 
Gzći wielkicy: dla tego, przez długi czas nie chodził do niego, że* 
by tak świętego czlowieka dla uczynionego obowiązku, nie mq- 
ślał ftrofowacć; ale gdy go abo nawiedzał,abo przyfaedł do niego; 
aby co uftyfzał o Panu Bogu, czym prędzey odchodźił od niego« 

Pifze Surius w żywocie Arfeniufa Opata; Ze gdy do niego cho- 
rującego przyfzedł Xiadz jeden, nawiedzając go, znalazł go na 
miękkim materacu leżącego, głowę na mięk i wezgłowek fkłania- 
jącego, przyfzedł z nim wefpoł ftary niejaki Mnich, który widząc 
w tych okolicznośćiach Arfeniufa, począł śię urażać i gorfzyć,my= 
śląc, Że ow tak delikatnie leżał, którego wfzyłcy za świętago mie- 
M, á nie wiedział, ktoby to był Arfenius. Wezwawfzy go tedy 
trochę na ftronę Kapłan, mąż roftropny, mówi do niego: Powiedź 
mi profzę Oycze, czym byłeś? i jaki żywot prowadźiłeś, nimes 
Mnichem zoftał? Wyznał,że był barzo ubogim, przed wftapieniem 
do Zakonu, i nie nie miał, nawet czymby śię żywił, Rzecze tedy 
Kapłan; Wiedź że, że Arfeniufz, nim wftąpił do Zakonu, przywykł 
„do rofkofzy, i był wielkiey powagi; nadto był nauczycielem Sye 
nów Cefarfkich, i miał o nich ftaranie; złoto u niego w domu za 
rzecz barzo podłą było, Coż tedy za dźiw? że ten, który tym. 
wizyftkim, wielkim fercem wzgardźi, i do takiey pokory, i ubos 
Rwa sic uniżył, będąc przedtym w doftatkach, rośkofzach i świe» 

Kk tno= 
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taośći wychowany, że teraz ffaby dla ftarośći, i chorobą zmorzo= 
ny, leży na miękkim materacu, i wczgłowkuł Co ufłyfzawfzy fta- 


r 1.3. de ry, zawftydźił śię i zamilkł, 


Opat Machetes u Kaffyana ucząc,że śię trzeba ftrzedz nieuważne. 
go pofądzania, wfpominał o fobie famym, że niegdy w trzech rzee 
czachinnych pofadzał. Pierwfza rzecz była,że gdy niektórym Mni- 
chom poczyniło śię w uśćiech barzo przykre nabrzmienie,4 oni le. 
karftwo na to złe przemyślali; on to ich niedofkonałośći, i małemu 
umartwieniu przypifał. Druga, że gdy nicktórzy, niejaką fobie fol- 
ge czyniąc w oftrośći zycia, która na śię przyjęli, w chorobie uży. 
wając kołderki z kožich włojow utkaney, kozucha,abo je pod śię do 
leżenia podściełali, abo śię nimi nakrywali, to on ganil, jako rzecz 
barzo delikatna, i oftrośći Zakonney przeciwną, Trzecia, że gdy 
świetcy z pobożney intencyi, prosili Mnichow o błogofławiony 
oley, å oni go poświęcali,i profzacym dawali; to on msiemał: że 
trąći wielkim zuchwalftwem, przez które chwytali mniemanie O 
fwey światobliwośći. Sam śię zaś przyznawa; że Pan Bóg dla te- 
go złego podeyrzenia dopuścił, aby w toż troje fam upadłi że 
fam to uczynił, w czym innych winnemi czynił. Abowiem sig i 
jemu uczynił guz w uściech, dla którego boleśći i przykrośći, ża 
rofkazaniem itarfzych, muśiał śię ftarać, sby mu go rznięciem zgu= 
biono. Powtóre że à on takieyźe kołderki w tey chorobie używał. 
Nakoniec, że nie mogąc zbyć ludźi świeckich, ifam im dał oley 
święcony. Przeto wfzytkich upomina, aby po jego fzkodźie mę: 
drfzemi byli, i bali śię, i tego Się wyfłępku ftrzegli, pewni będąc, 
że w toż famo upadną, w czym innym przyganiali, jako śię i jemu 
przydało. 

Pi'ze Anafłazyus Sybaita Opat (kwitnał podczaś fzoftego Koncy- 
lium ) że w jego Klafztorze gory Syna, był Mnich, który że zabaw 
pofpolitych nie jak na leżało pilnował, jako choru, poftu; dyfćyplin 
4 innych podobnych, pofplićie był miany za nie barzo dobrego 3 
gorącego „Zakonnika. Ale ten, będąc już blifkim smierći, poczał śię 
śmiać i radować: firofując go Anaftazyus rzecze: Co to jeft, że 
Mnich, który żył tak niedbale i ozięble, á przećię śię śmieje, juz 
już 
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już umierając? na co mu odpowiedźiał: Nie dźiwuy śię Oycze, bo 
Pan Bòz poftał do mnie Anjoła,który mię upewnił o zbawieniu,aby 
Się dofyć ftało obietnicy Pańfkiey: Nie fądźcie, a nie będźiecie fądzeni: 


rzeczach zakonnych mniey po zakonnemu Się fprawewał,częśćią dla 
niedbalftwa, częścią dla fiabośći ciała; jednakem bez urazy innych 
przymówki przyjmował, i z (erca wfzelką krzywdę i urazę odpu* 


- fzczając, tak dalece Żadnezo nie fądźiłem, ze cokolwiek oni abo 


mówili abo czynili, na dobre obracałem. Y ta jeft przyczyna śmie: 


chu, i radosći mojey. 


ROZDZTEAŁ XVM, 
Inne niektóre jednośići i przyjaźni nie dobre rodzaje. 
O tad mowiliśmy o dobrey. i duchowney jednośći i miłość, tee 
' raz o trojakiey jedneści i miłości nie dobrey, ani duchowney, 
ale złey i fzkodliwey, mówić będziemy. $.Bazyli w konftytucyach 
zakonnych naucza, że dobrzy zakonnicy, w wielkiey wprawdźie 
miłośći i jedności złączeni żyć maja; tak jednak, żeby wfzelka. po: 
jedynkowa przyjaźń, przychyłność i afekt, miedzy dwiema. abo 
trzema, którą ofobno miedzy foba zawierają, daleko-od nich oddalo- 
na była. Toby bowiem nie była miłość, ale cielefność, rozdźielenie, 
4 bunt, chociażby tea przyjaźni rodzay, zdał śię: być dobry, i na 


święty koniec był polłanowiony, Y na innym mieyfcu do fzczegule 


Nie fadź; 
ł À ż CZ ` a będziesz 
odpujżczaycie; d będzie wam odpufzczono Bo chociaż prawda, Żem w zbawiony 


L. 6. 37 


mych defektow poftępuje. 24 jeżeliby sig kto znalazł, z mięk/Zą Przy- Serm. to 
<hylnością mnicha brata, abo powinoważego, abo: kogokolmiek innego, dlade infit. 


Jakieykolmiek. przyczyny miłujący: tego trzeba będzie fkarać, jako krzymdę 
zyniącego pofpolitey miłośći. Przyczynę tego naznacza, tak na tymże 
mieyfcu, jako jsfzcze barźiey w mowie tudźież naftępuiącey po 
kazuiąc, jako czyni krzywdę wizyftkiemu. zgromadzeniu: to 
bowiem; mówi, jednego kogo, mięcey niź innych miłuje; tentym fa- 
ym. pokazuje, że innych nie. dokonale miłuiey bo ich, mniey mi- 
duie, niż owego; i tak innych „obraża, i wfzyftkiey. pofpolito- 
SCI krzywdę czyni, A jeżelichoć jednego obrażać rzecz j. ft tak cięe 
fzka, że przez Proroka mówi. Pan Bog, że to jeft dotykać śię zrzeni- 


te jego; coż-będźie, obrażać pofpolitość, á taka pofpolitość! Przeto Zacb. 21. 


i o Kk2 pilno 


r4C0rv63. 


Mate 3.1e 


Tem. T. 
Mego 15. 
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piino' tamże upomina Zakonnikow S. Bazyli, żeby jednego więcey 
niż drugiego pie miłowali, abo Sie pojedynkową ku temu raczcy 
niż ku owemu miłośóią nie unośili, żeby tak kogo nie urażili, abo 
nie obraźili. Zadnemu nie dając zadney do urazy przyczyny mówi A- 
poftoł, ale fpolna i powfzechną kuwfzytkim miłość, i ku każdemu 
z ofobna równie niech pokazują, naśladując dobroci i miłośći Bo- 
śkiey, który jako daje znać S. Ewangelia, fbramuje, że fłotice mfcbodńi 
dla złych i dobrych, i defzczowi padać; każe tak dla /prawiedliwych, jaka 
i dla niefpremiedlimych. Przydaje zaś S. Bzzyli, że te pojedynkowe 
przyjaźni, fą początkiem wielkim w Zakonie zazdrośći,. podeyrze- 
nia, nienawiśći, waśni, i przyczyną w domu rozdźiałów buntow, 
fprzyśiężenia i pokątnych fchadzek: które fa zaraża i zguba zako- 
nu. Na takich bowiem fchadzkach, ten fwoje pokufy powiąda, ow 
fwoje rozfadki i mniemania,inny fkargi przekłada,drugi rzeczy tae 
jemne objawia, któreby trzeba zamilczeć, tam śię dają fityfzeć fzem= 
rania i uymowania fławy, tam jeden drugiego obyczaje i wyfłępka 
na oko wyftawuje tak, że Się pod czas i ftarfzemu dofłanie,w tych 
jeden drugiego niedofkonałośćiami tajemnie śię zaraza, tak, Że we 
dni nie wiele, cokolwiek jedem w fobie mia? złego, tym śię drugi 
napojonym poftrzeże. Tena koniec przeftawania i przyjaźni, fæ 
przyczyna niezachowania wielu regul, i wielu uczynkow, które śię 
nie godzą, byle nie odftępować od obyczajow przyjacie'a,jako rze= 
cza famą ze {wym złym, taka śię przyjaźnią bawiągcy doznawają. 
O tych przyjaźniach, itowarzyftwie pifząc S$. Eftem, mómi że 
nio. małą dufzy fzkodę przynolzą; przeto do nas należy. onych 
wfzelkim fpofobem uchodźić, i od nich Się jak naybarziey wftrzy 


mywać; to mają za fundament,że nietrzeba w Zakonie pojedynko= ` 


wych przyjaćioł przez te ofobnośći i przyjaźni fobie jednać izacho* 
wywać, tak wfzytkiemu zgromadzeniu fzkodliwych. Przyjaźń na- 
fza, powinna być duchowna,nie na ciele i krwi,nie na obcowaniu 
i towarzyfkości,nie na innychprzyczynach i fundamentach ludzkich, 
ale na famym Panu Bogu zafadzona, który wfzytko oraz obeymuje: 
przeto równą ku wfzytkim i każdemu z ofobna miłcśc mieć może, 
jako ky Synom Bofkim, i braći Chryftufowym. Nie dopufzczaymy 
pio? 


PJ rz 


PQ a mad NI ma as t m4 
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profzę, żeby ferce nafze jakie ftworzenie pośiadało, niech je fam 
Pan Bog posiada, i w poimaniu trzyma. ja 

Jan Lucenfis, mąż ofobney świątobliwośći ( 0 krórym Kronika 
| Frańcifzkańika ) z pilnośćią Się chronił i uchodźił pomienionych 
przyjaźni i obcowania: o co gdy śię jeden z przyjacioł jego,który 3: $. 1.3 
z towarzyftwa z nim, pragnał wielki pożytek odnieść,czafu jedne- 4% 
go ufkarżał, mówiąc: czemuby tak rzadko przefławał towarżyfko © 
z owemi, którzy do niego wielki afekt mieli? cdpowiedźiał fluga 
Boży: Dla fwego to dobra zemną wieść przyjaźń prgną,, i mnie 
! fprzyjają. Wafze za8 te twobodnisyfze przyjażni, nieco mię z Bo» 
giem rozłączają, i od piego edłączaja; a tak i wam,i mnie fzkodzą. 

ROZDZIAŁ XIX 
O drugim nie dobrym rodzaju przyjaźni. i jedności: 
JE i drugi przyjazni pojedynkowych rodzay, od tego % -prawe 
| dźie, o którymeśmy dopiero mówili, w tym różny, Że te innego 
końca fzukaja, nie mnicy jednak, i owfzem podobno więcey fzkoa 
dzą pofpolitości, i braterfkiey jedności i miłości, kiedy kto wyżey 
i śię wzbijać, wftępować wyżey, godnośći wyżfze otrzymać, fławę 
iimię jakie fobie ziedoać pragnac, Z takiemi śię wiąże iłączy, © 
którym rozumie, że ma do doftapienia czego pragnie, moga dopo= 
7 moc, Jako cięfzkie choroby ciała, mówi Kaffianus powoli, i.czafa= w Kolja 
mi śię rodzą, tak i choroby duchowne, i wielkie dufz zarazy,powóe-gji 6. Teg» 
li też wzrofł biorą. Teraz tedy pokażemy, jako śię ta fabość -na“°"9 029. 
| dufzy rodźi, rzeczemy oraz, która jeft pofpolita i zwyczayna przy: 
Czyna, czemu Zakonnik bawiący $ię naukami, powoli sie zle;a<poe 
tym gorzey mieć poczyna, a potym cale o upadek; i zgubę przycho= 
dzi, Wychodzi kto z Nowicyatu, wiele z łafki Bofkiey pożytku ze- 
brawfzy, i pięknie, jako potrzeba, i fam rozum wyćiaga, mający PHP 
śię do rzeczy duchownych, i one miłujacy; pofyłaja go do ;któree li 
go Kolleginm, w którym pilnojąc goraco nauk, w Ćwiczeniach,du- 
<hownych ftyznać, i leniwie poftępować poczyna,abo ich „część 
opufzczając, abo je tylko zezwyczaju-i na pozor,.jako,mowigod= 
prawując, żadnego z nich pożytku nie zbierając; co.pa tóż wys 
chodźi, Poftępuje daley, a że mu ztąd fchodźi na orgżu ducho. 
| ; wnym, 


) ARA DANY 4.1 


7 S 
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wnym, przeto, że nie tym jako należy fpofobem ćwiczenia pobo: | 
‚sı, ZPE odprawuje. Z drugiey zaś ftrony, mądrość światowa nadymą | 
SPAC fprawuje, że $ię taki za prożnośćia ugania powoli, rzeczy do do: | 
wóipu należące, i dary przyrodzone wielce ważyć poczyna, te zać 
rzeczy, które do cnoty należą, i pokorą pachoa lekce waży. Teć | 
fa wrota, przez które naybarźiey wfzytka zguba wchodźi i upa. | 

dek owych, ktorzy Sig naukami bawią: dla tego w tym pilneyprzęe 
odp p {trogi potrzeba, abyśmy tak, złe uprzedzali, a ftrzegli śię upadku, | 
naukami, Umnicyfza śię też w nich, i nieznacznieginie wfzytko, cnotyspo: 
bennig: kory, umartwienia, i cokolwiek Gię śćiąga do rzeczy duchownych, 
cnotę prze 3. poftępowania w duchu, poważanie; przećiwnym (pofobem, ro. 
ktadaja.  Śćie chęć do nauk; i cokolwiek dotalentow przyredzonych nales 
fży, kiedy rozumieją, że przez nie fame poftępować mają, wftępo. | 
wać, i być pomknionemi; i jakiego imienia nabyć mogę, przeto, | 
na to jedno oczy obracać poczynaja, i chcą żeby ich inni ludzie | 
mieli za dowóipnych, i wybornemi matury darami opatrzonych 
przeto jeżeli dyfputując, trudnośći zarzacają, i jeżeli jakie do | 
wody wynaydują, prazną, żeby śię im jak mayłepicy powiodły, | 

i tak $ię z nimi rozwodzą, źcby przez nie próżney chwały naby- 

li, pokazali Się, i rozjafnieli, á podobno, Żeby drugich jafność fia: 
wy nieco zaćmiłi, i poniżyli, aby ich nie przewyzfzali, zewiząd 
fzukają fpofobu, Dla teyże przyczyny, daley poftępują, i chcą Śię 
Profeflorowi przypodobać, i łatki u niego zabiegać póczynają, 0 
raz i u poważnego jakiego Księdza, i u wfzytkich, o których ro 
zumieją, że im ú iłarfzych być na pomocy,abo w tym, czego cht 
ufłużyć moga. Z temi wfzytkiemi przyjaźń, i towarzyftwo zawić 
raja; tę tylko mając iatencyą i koniec, aby śię pokazali, podwył: | 
fzenie i imię otrzymali, i onych w rzeczach woich łafki i przyj 

ýni doznawali. x: : 9 HA 

Ta rzećz jeft jedna z owych,któte naywięcey fa zarazli weji (zkó: 
dliwe fanowi zakonńemu, i naybarziey śię iprzećiwiają miłośći 


braterfkiey. Któraż bowiem więkfza i fzkodliwfza' zguba w nis 

może do Zakonu, jako czći i podwyżfzenia pragnienie! Ktora {zko 

dliwíaa zaraza Zakon nafz zarsżić może, jako gdyby jego członki 
SYBD ) i y R 5 g „e! Are 

Żi po 
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poczynały mówić: Trzeba śię o śiebie ftarać, uinnych łafki zabie- 
gać: jeżeli tego czynić mie będziefz, w kąt będźiefz zarzucony, 
nikt o tobie wiedźieć nicbędźie, za nic cię ważyć nie będą,i w za- 
konie nafzym lepiey śię powodźi tym,którzy jakie o śię ftaranie 
czynią? Zachoway nas Boże od takiey mówy: a niedopufzcaay,że- 
by śię znalazł, któryby ten zaraźliwy jad począł pufzezać do ferca 
drugiego fzczerze Bogu fiużącego, i o tym nie myślącego! Otworz 
im oczy,aby obaczyli zgubę i zatracenie fyoje!Barzo jeft daleka od 
tey zarazy (zczerość i prawda uftławy owey, którey śię Zakon nafz 
trzyma. Swięty bowiem Ociec nafz, w dźieśiątcy częśći Konftytu- 
cyi p. 2. © regul. fum. 16. tak poftanowił Y fzyfty, którzy śię Socie- to.p.Conf. 
tati oddali niechay usiłują w nabywaniu cnót: gruntownych i dofkonałych, 8:25 Re- 
i rzeczy duchownych: rozumiejąc iż m takowych daleko mięcey należy ani- Say" pe: 
żeli w nauce, i innych przyrodzonych i ludzkich darach. To jedno Socie- 
tas wielce waży i fzacuje. Przeto czuć do ciebie należy, żeby ćię 
ow ftary wąż, chytrośćą fwoją ijadem nie zaraźił do tego ćię ra- 


, da fwa nakłaniając, żebyś rozumiał, że łamiąc ufławy Starfzych 


twoich, i zakazanego owocu ożywając, bgędziefz Bogu podobnym, 
Patrz abyś mu nie wierzył, kicdyć do ferca podaje, że tą drogą, - 
do czći, i ftawy imienia przyidźiefz; kłama bowiem jako zwykł, 
bo jeft kłamcą; tym bowiem barźiey będźiefz wzgardzonym,i wy. 
imianym. Jeżeli żaś poydziefz drogą cnoty. tak, że rzeczy ducho: 
wne, i to wfzytko, co do poftępku twego duchownego należy, 
pierwfze u ciebie mieyfce mieć będźies wiele wfkórafz, i dać 
Pan. Bóg.obójc i cnotę, do ktorcy śię garpiefz, i cześć, i powzgę 
uludźi, i tak u Boga, jako i Jludźi, ceny nabędźiefz. 


Służy tu, co napifano w Kśięgach Królewikich: Gdy bowiem 3'*e8:3:1e 


| S$ lomonowi obiecał Pan Bóg,że o cokolwiek prośić będźie, to 


mu łacno pozwoli,Salamon na jednę mądrość oczy obracając, prośił 

o nig Pana, Przeto mówi pifmo: Podobała sig tedy móma przed Pa- 

nem, że Salomon prosi? o rzecz taką i rzekł Pan Salomonomi; żeś ffo- 

wa tego prosit, a nie żądałeś fobie dzii wiela ani bogactw, abo dufz nie- 

źżrzzjaciot imoich; aleś prosit fobie o mądrość, dla rozeznania fadu; oto 

čem ci uczynił wedlug momy tmojey, i dalem «s ferce mądre a 
tak, 


_którey nie myśiiłeś, oboyga Gie tego uczefinikiem, Pan Bog uczy. 


Więcey uniżyfz, i do {amey cnoty przykładać będziefz; tym bar- 
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fak, że dla zacnośći jey, będźiefz miał za włafne, imię Medrea, 
i żaden przed tobą niebyt podobny tobie, ani po tobie powfłanie. Nad. 
to, co fiuży do przedśjęwźięcia nafzego, tak barzo śię Panu Boe 
gu podobała proźba Salomona, że mu hie tylo mądrosć, o którą 
prośił, dał tak obfita jako się rzekło, ale też i top © co nie 
‘prosil: Aleteż, mówi, dalem ci i te rzeczy, o któreś nie prosi? to jeft 
ogaćtwa i fławę, że żaden z Królow niebył podobny tobie mfzytkich prze- 
Jałych czafów. Tym prawie ipofobem z toba pofłapi Pan Bóg, je 
Zeli bowiem fobie obierzefz prawdźiwa mądrość,prawdziwe mò- 
wię i gruntowne Gpoty, i na nie oczy obrodifz, dać cnote, kkórey 
pragniefz, i na którąś oczy obroćił da nad to cześć i powagę, 0 


Ai. Doznawamy tego codźiennie, że tacy i przed Bogiem i przed 
ludźmi popłacają, i fa we czći, Nie odmicnna bowiem jeft Boka 
Obietnica, że ten, który Śię uniża, będźie podwyżfzony; A im śię 


Zicy bgdźtefz podwyżlzony, iw więkfzey cenie, i im więcey częi 
i świętych doftojeńftw uchodźić bgdźiefz, tym barżiey one poj: | 
da za tobą, jako cień za uchodzącym: A zaś czći pragnący i kto- 
£zy jako Chamaleon powietrzem żyją, aby śię nadymali, i wielkie | 
mi pokązowali, im uśilniey, i chćiwiey ezgi á poważania pragny 
będa, tym go mnicy nabędą, Która bowiem droga fpodźiewaja śię | 
przyisć do podwyż(zenia,tą zftępuja:do poniżenia,czym roaumie" 
je» że nabzda poważania, tym nabywają pogardzenia. wfzvfcy | 
ich bowiem mają za pyfzuych, niefpokoynych, całemu Zakono: 
wi niebokoy przynofzących; przeto nic nie zofłaje, tylko żeby | 


z niego, jako członki fkazone i zgniłe, aby drugich „pie zarażaly, | 


odcięte były, i wyrzucone, * t 

Zebym tedy powrócił do tego, o czymem:poczał, i teraz, m 
wię; jako w Zakonie od wfzelkiego czći pragoienia,mamy być Ji! 
payodlegleyfzemi;takod przyjaźni pojedynkowych zawierania, któ 
ze Się do tegoż śćiagają, mamy być jak naydalizemi, żebyśmy n* 
„komu z ofobna zniewoleni, i obowiązani nie byli, ani tu mieyfce 


> 
y 


c $ t 
fa mieć, co mówi Apoftot, Ja jefiem Pawłow, åja Apollom, 4 J$ 
w ZH Š ; z A |. 


O firźeżeniu se pofądzania przykłady zò 


zas Cepby: Nie jeftem ja tego, abo owego, ale ftarfzegó tego, do 
tego jednego przywiązany jeftem, tego Się t/żymam, á żadnego 
innego w fzczegulnośći: nie potrzebujęmy w zakonie aafzym zad- 
nych Opiekunow abo obrońcow,u żadnego łafki zabiegać nie pod 
trzeba, żadnemu pechlebować: ani bowiem uganiać śię mamy,anie 
śmytu przyfzii, żebyśmy czego infzego, procz jednego zbawieńia 
naizego fzukali, Bądz dobrym Zakonnikiem, á o to śię jedrio pil- 
nie ftaray, po£oś do Zakonu przyfzedł, A niczego zgofa potrzee 
bować nie będziefz, prócz famego Boga. Kto takim jeft, pokoy i 
ucifzenie w Zakonie znalazł, inni 226 nigdy aje znaydą, jako fa- 
miż doznają, z ohydę fwoja. Miafby ię zaifte wftydżić Zakona 
mik, i za zelżywość fobie poczytać, źe 50 mają ża czci pragnącego, 
i dla fey otrzymania, pomocy żebrzącegojła(ki u innych zabiega: 
jącego, a podobno że fzpetnym pochlebftwem, aby. go wfpierali, 
zalecali, i w jego mu żądzach dopomagali; jeft to bowiem jawny 
znak, że się w nim wielka utomność, i niedofkonałość znayduje. 
Bom, który podpor potrzebuje, ftaby jeft, i do upadku nachylony, 
rdfzewko; które tyczy potrzebuje, jefzcze jeft młode, flabe, inie 
dobrze wkorzenionńe: tak ity, jeżeli podpor fzukać będźiefz, znak 
je, żeś w.enocie dziecięciem, nie mocho ugrntowanym. W czym 
ofobliwie Przewielcbny nafz Kśigdz Generał Klaudiufz Aquavivi 
Wfizytkich Scholaftykow upomina, i usilnie zakazuje, zeby kto z 
mich, nie wiązał śię 2 fkirfzemi Kśiężą, pod ich Się opiekę odda- 
povt'onych śię powagą i przyjąźnia wfpierajac: i famym ftarynt 
Kięży ftrzedz Się każe, żeby takiey nad sńpemiopieki nie przyić 
mowalijzwłafzcza,żeby śię kto znich z tego nie ciefzył,że goinni 
bioryża obrońcę, do niego fię garną, jakodo opiekuna i obtonce, i 
Poylsgi jego używać pragog nad to, żeby takim ftarania (wego nie 
gbitcowali, i pie czyñili nadziei, pa koniec, Żeby Gię ftrzegli,aby 
który za'cześć fobie'i'boważę nie poczytat, że śię dò niego, dru- 
ezy o’ pomoc udiekająj a zaś za żelżywość i boleść,że tego żaden 
m miodizych nie czyni, właśtiie, jakoby nim gardźili, i mało. gó 
ważyli abo podobub, że gó za barzo oftrego, przykrego i frogież 
go mają, W tym.$igzaś nie pokazuja mieludzkiemi, ale prawdzi- 
LI wemi 


Tn infiituże 
Jebolafts 
„ 8. 3%» 


Serw: 39. 
in Cantie. 
(nat: 1,5. 
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wemi zakonnikami: to bowiem rzecz włafaa prawdźiwym Zakonu 
nikom, owa bynamniey, i owfzem światem barzo trąci. Jeżeli śię: 
zas ktodla tego na ciebie ufkarżać bedźie,przeto będźieśię ufkarżał, 
cnoty przeftrzegafz, i że jako przyftoi na dobrego zakonnika, od 
tak światowego obcowania, i zakonowi tak przećiwnego, jefteś 
barzo daleki. Dayże Boże, żeby nigdy żadney inney, prócz tey, 
na nas fkargi ftychać nie było. 


ROZDZIAŁ XX. 


„O trzecim rodzaju jednośii i towarżyfiwa, Zakonowi naybarźiey 
nieprzyjaznego. 

"| Rzeći przyjaźni, itowarżyftwa ofobnegorcedzay,nad pomienio: 
> Be daleko jeft gorfzy, i jednośći a miłośći braterfkiey barźiey 
nieprzyjaźny, kiedy kilka prywatnych z foba śię fchodzą i zma- 
wiają, na odmienienie famych uftaw Zakonnych,i na obalenie tego; 
co świątobliwie i porządnie w zakonie od Przodkow jeft poftano- 
wiono. Do tego pięknie S. Bernard ftofuje owe flowa Pieśni Salos 
monowych:$ynomie matki mojey walczyli przeciwko mnie,wktorych o- 
blubienica pod ćieniem Kośćioła,ufkarża śię © krzywdy, ktare jey 


- fynowie jego pcczynili. Nie że pomni, mówi.jak mielkie i jak cięfzkie 


od Pogan,żydom i tyranom nigdy ucierpiał, ale zaifie to myraźniey oplakie 
wa, co i czuje Żyć barżiey rożnego, i czego, rozumie, że Się naczuynity 
Jirzedz potrzeba, złego mnętrznego i domewego, któte nad każdego niee 
przyjaciela poftronnego, ćiężfze jeft, i fzkodliwfze.Toż famo za 
pewne do zakonu przyrownać możemy, który jeft przednim i ofo- 
bliwym Kościoła S. członkiem. i trzyma śię śladów pierwfzego Koe 
śćioła Synowie matki mojey, wojowali przećiwko mnie, Synowie mówię; 
którychem wychował, którychem,gdy śię uczyli karmił, którychem 
takim kofztem i pracą uczonemi poczynił, a oni też fame oręża, 
któremim je, na zwojowanie świata, i dufz pozyfkanie uzbroił, na 
Imię obroćili, i ooemiż przećiwko mnie wa'czą Patrz jako jeft prze- 
raźliwa ta boleść! Ale choć jeft cięfzka, nie dźiw jednak,że śię 
podczas takie prześladowania wzniecają, ponieważ Się takież w Zas 
konie $.Franćifzka wfzczęło,jeizcze za żywota jego;takicż e 
ma 
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O trzecim rodzaju jedności i towarzyfiwa złego. . 873 

mał i fam Kościoł S. jefzcze zaczafów  Apoftolfkich, od fynow 

fwoich, którzy nań powftali przez wymyślone od śiebie błędy È 

Herezye, Podobne fa w tey mierze członki głowie fwojey Chryftu. 

fowi, który drogą prac, i prześladowania chodźił: przez nie bos 

wiem lepicy, wybrani oczyśćieni bywają jako złoto w tyglu i pice 

cu. Przeto rzekł Apoftof. Potrzeba, aby i Hergzye były, aby i ktorzy poen 
Ja doświadczeni, ftali sig jawni miedzy mami, Y Tam Odkupićiel mò- 

wi: Potrzeba jefi, aby trzyfzły zgorfzenia. Tak «w Kościele, jako i w Matth: 18, 
Zakonie, tego bowiem uiść nie możemy: bośmy ludźie: atoli biada © 
owemu człowiekowi, przez. któregolzgorfzenie przychodźi, łepieyby mu bys 
To, żeby sig ten czlowiek nie narodził. 

Cigfzko i furowo na takowe zmowy powftaje S. Bazyli. Jeżeli Confit: 
mówi, niektórzy od innych dobrowolnie, śię oderwawfzy i odłą- Mema: = 
Czywfzy, w zgromadzeniu fchadzki czynią, złe to jeft takie przye : 
jaźni jednanie; bunt to jeft i rozdźiał, i znak nieprawośći owych, 
którzy śię tak fchodzą, Wielkie bez watpienia złe na Zakon wymy» 
ślają owi,którzy takie poftanowienia, Fundamenta,i tzeczy pofta* 
nowione,abo odmienić, abo pofałfzować uśiłują, pod jakakolwiek 
pokrywką dobregońi odnowienia.fztuki fwoje udaja. Przeto upo- 
mina $,Bazyli,aby ći naprzod tajemnie, -a potym i jewnie przy 


xlrugich, jako naucza święta: Ewangelia byli ftrofowani i karani. A Mattb: 18. 


jeżeli i to nie pomoże, Niech ci będą jako poganin £ Celnik, Abo, 
miey 80 Za wyklętego, i odłącz od ciała, jako morową zarazą zae 
powictrzonego, odłącz, aby inoych nie pozarażał,Toż famo rofka- ; 
Zaje w konftytucyach fwoich S. nafz Ogiec. Zgadza śię to z tym, DE 
Sugo Żądaf Apoftoł, o takich mówiąc: Bodayże odcięci byli, którzy g.8.c.1. J. 
Pa Warujzają. Członek fkażony å gnijący odciąć potrzeba, żeby ża. 
annych zgniłośćią fwoją nie zaraza? i Cr 

Jak ćięfzkie, i jak jeft (zkodliwe to złe Zakonowi,dofyć jeft jaw- 
NO; ponieważ z famego jego pokazania da śię widźieć, jak zaraźlie 
We: przeto nie trzeba było, w dowodzeniu jego więcey éig mordos ' 
waćsżę, jednak rzecz jeft z famego przyrodzenia tak barzo Gięfzka; 
NIECO O nicy pomówiemy, i przywiedźiemy przyczynę, ha którcy 
ada śię, że nam dofyć będźie, nie tyło abyśmy przećiw tey zarazię 

$ Liz nie- 
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EVET Część I. Księgi IV. Rozdźiał YY. 
nienawiść. i odwrócenie mieli; ale sic też oną wielce tbrzydzili i w 
powołaniu, i poftanowieniu nafzym barźiey utwierdźili. Zakon, 
nie jeft to ladzki wynalazek, ale famego Boga, Przeto które śrzode 
ki fg poftanawiene do jego zachowania,nie fẹ to przepify i wyna- 
lazki jakiego pojedynkowego człowieka, ale famego Boga, który 
jako S.Frąaciflzką,za Kundatora fwego Zakonu, S,Dominika fwego, 

i$.nafzego Oyca Ignacego z6 Fundatora Societ: równie jako iin- 

nych Zakonów wodzów obrał, i poftanowił; tak im też órzodki, i 

właine fpofoby pofłępowania,na dobro każdego Zakonu, i do po: 
ftępku zgodnieyfze, których fami z $iebie dociec nie mogli, podał, 
i do ferca puśćił; albowiem fpramy Bokie, Ją dofkonałe:czego gdy- 
by nie było,zoftałaby fprawa Boska ' niedolkonała, obóięta, i nie 
zupełna. Tak z pewncey odpowiedzi S.O.N. iz inney podobney 
W.X, Jakuba Laynefa,dochodźiemy,że rzeczy iftotne w uftawach 
nafzych, które fa żyłami jego i fundamentami, od Pana Boga, któe 
ry był ich powodem i zródłem, Swiętemu Qycy nafzema Ignace- 
mu, którego obrał za głowę, i przedni inftrument do wzbudzenia 
Zakonu tego, fz objawione i natehnioner Czego też dochodźić 
możemy z fpofobu, który op zachowywał w. pifaniu uftaw; 6 któ- 
tym daje znać żywot jego. Jak wiele tedy modlitw, jak wiele Tez 
na każda rzecz, którą mam przepifał, ożył! ponieważ czytamy;żć 
poki poftanowił jeżeliby miał pozwolić, aby Zakryftya Domu Pro- 
feffów mogła mieć czynfz doroczny na opatrzenić Kościoła, ( co 
jednak nie jeft rzeczą jedną z przednieyfzych,i nayiftotnieyfzych) 
przez dni czterdźieśći nie przerywając, Mfze S$. odprawował nā 
uprofzenie oświecenia, i nad zwyczay goręcey dię modlił; z tąd 
też jawno jeft, jak częfto uftawy nafze Panu Bogu zafecał,jak 
częfło éi go o-nie radżił, jak wielkie muśiał mieć oświecenie od 
Pana Boga,do obierania i fłanowienia tych rzeczy, które jego Ma- 
jeftatowi były nayprzyjęmnieyfze, Ale żeby się komu nie zdało,ż6 
to nieuważnie zmyślamy,a tylko rzeczy nafze chwalić chcemy; 
( chociaż co $ię rzekło, dowodem wyżey wyrażonym, doftate* 


Foan,3.36. Cznie Śię ftwierdza ) mamy nad te, migkfze śmiadećimo, którego nie 


trzeba zamilczeć, ani opufzczać, wiele bowiem na tym należy, %* 
byśmy śię w tym dobrze ugruntowali i zmocnili. S 
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«8, Francifzek( jako świadczy Kronika Franćifzkańśka Jz dwit- bip: Min: 


ma towarzyfzmi pofzedł był Ba górę Cainerjum, nie daleko ód ?: 


Reśty, aby tam w pokoju, Regułę i uftawy fwoje obmyślił, i one 
fpiwfzy, Qyca S» dał do potwierdzenia, i lift one Rwierdzający 
otrzymał; abowiem do owego czafu; żadnym Papicfkim przywi- 
lejem ftwierdzone nie były, uftnie tylko były od Ionocencyufza 
trzeciego tego imienia Papieża, były potwierdzone. Na owcy tes 
dy górze, przez dni czterdźieśći, pofzcząc o famym tylko chlebie 
i wodźie,a wednież w nocy uftawicznie trwając na modlitwie,Re, 
gułę napifał, wedle Bofkiego z nieba natchnienia, i objawienia, jako 
tam napifano; i my w krótce obaczemy, która napifawfzy, zftępu- 
jac z gory* Bratu Eliafzowi,Wikaryćmnu iwemu Genćralnemu, mę: 
żoni według świata roftropnemu i uczonemu, dał do fchoówaniaz 
który widząc;że Się zafadza na więkizcy pogardźie,pokórze,i ubo- 
ftwie „niż jako rozumiał, potrzeba było; dopuśćił przez dobrowole 
ne zaniedbanie,że zgingłasdła tego,aby nie ta,ale inna zgodnieyfza 
jego zdaniem odStolieeApoftolkicy potwierdzona była.$.zas Frans 
ćidzek, za Bofką raczey,niż ludzka wola iść pragnąc,a roftropnych 
według świata rozfadki lekce ważącz wroćił śię na górę fwoją, i 
znowu drugie dniczterdźieśći na modlitwie,jakó i przed tym ftra- 
wił,aby zrozumiał wolę Bożą, i inn Regulg przemyślił. Zrozus 
miawfzy to Elaiz, uśiłował mu w tym przeizkodźić,i zwoławfzy 
kilku przełożonych, i mężów uczonych iwego Zakonu, powiedźiał 
im: że tak śćifłą Regule Frańćifzek przepifać pofłanowił,żeby jey 
wytrzymać żaden nie mogł, Prośili oni Eliafza, jako Generalnegq 
Zakonu Wikaryego, aby pofzedł do Franćifzka, i wfzytkich imie» 
niem powicdźiał, że da tę Regutę zczwolić niechcj, ańi oną być 
obowiązanemi, Nie śmiejąc Eliafz fam tego oznaymić, rzekł: że Z 
wami wcipoł poydę. Poizlitedy wizytey na górę, na którey, mąż. 
oZy; w ćiainey 6ig:zamknąawizy kómorce, goraco śię bawił Bogaa 
myślnośćią. Eliatz przyftąpiwizy do progu koinorki,wezwał Frane 
Gifzka; który poznawszy głos jego,wyfzedł a obaczywfzy tak wiel- 
kaliczbę Braći;pytaEliaiza: czegoby chcieli: (powiada )Przełożeni, 
którzy ufiyfzawizy, że nowąreguię pifzelz, i obawiając big, Żebyś 
> nazbyt 


c 
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Regula 3. rza ALIZCi z inacka głos do niego z nicba fpufzczon 
mieytka Nig wowey Regule pie mafz twego Franćifaku, tylko moje to. 


Boga poda: 
Bao 


Syg. Czesci I. Księgi IP, Rożdźiał YY 
nazbyt oftrfzey,i nad śiły ludzkie nie przepifał, jawnie śię oświad. 
czają,że nią niechcą być obowiązanemi; fobie ja przepifz,ą nie on 
' ny a.To zrozumiawfzy Franćifzek,padfzy na kolana,a oczy do niee 

ba podniożfzy,czecze: [zalim ći nie mowił, Panie, źe mi nie uwiee 


y, w te flowa:, 


wfzytko,cokolwiek śię w niey zawiera, przeto według litery,wes 
dług litery,według litery, bez wykładu, bez wykładu, bez wykłada 
chcę,żeby zachowana byla Ja wiem.jak wiele może fłabość ludzka 
jakom im gotow dopomagać;przeto którzy śię zbraniają oney chos 
wać niech wynida z Zakonu,a eng niech zoftawią innym, abyją 
chowali, Obroćiwfzy śię tedy do przełożonych Frandifzek, rzecze: 
Czy ftyfzeliśćietczy fłyfzeliśćie!czy Ayfzeliśćieczy chcećie.aby gdy 
£zekg,głos ten byt powtórzony? Dopiero Eliafz, 4 jani braćia zis 
wftydzęni, ze drzeniem winę fwoję znając ftowo więcey nie rze: 


kfzy, odefzli, S.zaś Ocieg powrośił do Reguły fwojey dokończenia, | 
ktora ze wfzytkim taż była; która mu byt przed tym Pan Bóg objas | 
wil. Na koniec napifana poniofi do Rzymu, aby ja podał Honos | 


gyuizowi trzećiemu tego imienia Pap eżowi:którg gdy przeczyta 
i o przepianym w niey uboftwie, i żyćia oftrośći, która zbyt 
śćifła, i barzo $ię trudna wadźiąła dozachowania, z Francifzkiem 
rozmawial; ufyfzał od aiego, Zadnegom Qycze $. w tey Regule z 
„mójcy głowy i rozfądku ftowa nie położył, ale wfzytkę fam Chig- 
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ftus Pan zebrał i ułożył, który fam maylepiey wie, cokolwiek jeft | 


glo zbawienia dufz, do zdrowia braci i ftanu.i Zakonu tego zacho. 


wania potrzebnego i pożytecznego; któremu rzeczy wfzytkie,któ: | 
potrzebnego i pożyteczne i rzeczy wfzy 


Fe kicdy na Kośćioł i ten Zakon przypadną,fą barzo wiadome;tak, 
jako Brzytomne, przeto w niey nic odmieniać nie jeftem, winien, 
ani mogę, Papież tedy, wzrufzony natchaieniem Bofkim, diwfzy 
ma lift Apoftolfki, który śię poczyna; Na wieczną zeczy pamiątkg, 
ong ftwierdźił, W gen (pofob zwykł Pan Bóg Repulę i uftawy Fun 
datorom Zakonów przez natchnienie pufzczać do ferca; tym: t:Ż 
Spofobem poftapił zS, Qycem nafzym lgnacym. Co: żebyśmy 
Fzymali, mamy inna biftoryą nad owg pięrwfzą pewnieyfzą ido 
: 4 Sa : Wo: 
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O żrzelim rodzaju jedności i tumarzyfiwa zego. 376 
wodnieyfzą; bo ta w liftach Apofto'fkich danych z pieczęćiatni jeft 
wyrażona, Abowiem świętey pamięći Grzegorz trzynafty, w Kon» 
ftytucyi, która 6ię poczyna: Afiendente Domino: i w inney przed 
tym uczynioney, poczynającey śię: Quanto frućiuo fiùs, wyrażiwfzy 
rzeczy włafne Zakonowi nafzemu, iofobliwie owe,któreśię zda- 
ły mieć trudność wicjaką, o których ftyfzał, że $ię nimi obrażali 
i miefzali nicktórzy, tak w Zakonie Socier: będący, jako i poftrone 


nij objaśnia je, i wyraźnie te fiowa kładźie: Przeto Societ: Ciało, na 
| Jwe członki, porządek, i fłopnie, tenże Ignacy, z natchnienia Bolkiego,tak: 


rozumiał, że trzeba było rozporządźić, Coż nad to jaśniey i rzetelnicy 
mogło być rzeczono? z 

To tedy za Fundament założywfzy, idźmy już do famey rzeczy, 
i mówmy do owych, którzy fehadzki i zgromadzenia nit które por 
jedynkowe chcieliby fkładać: na wywrócenie Zakonu,i zepfowania 
rzeczy, dobrze od S. Fundatora ugruntowanych, Izaliż to nie jeft 


| jawny znak pychy, tak wiele rozumieć © fwoim rozfądku i mnie= 
| maniu,że śmiefz mówić; S< Ignacy w fwoich Konftytucyach nie 
| trzymał 6ig dobtey drogi, lepieyby śię tego trzymać, co mi śię zda 


i pożytecznieyfze, i lepfze? A któreż być może więkfze głupftwo 
i fzaleńftwo? Jako zaś wielkie jeft to fzalenftwo, z drugiego jemu: 
podobnego doydźiemy: jedno bowiem przez drugie pieknie bywa 
objaśione, Jedno miedzy naywiękfzemi złemii i grzechami jeft 
Herezya, Nie rozbieram tu, jeżeli więkfzy jaki grzech być možes 
fawno to bowiem, Że rozmyślna nienawiść Pana Bopa, jeft daleko 


 ćigżfzy i więkfzy wyftępek. Ale takie grzechy w tym żywocie nie 


bywają pofpolicie poprłniane, lecz w famym tylo piekle. Mówię 
tedy, że miedzy wfzytkiemi grzechami, które ludźie opifują, po» 
fpolikie wfzyfcy Herczyś, przez którą śię kto od Kośćioła S; odry: 
wa, zanmaywiękfzy grzech poczytają, i fłofznie; sbowiem prócz 
tego że Fundament żyćia Chrześćiańfkiego,to jet wiarę,i kila do 
niey należących rzeczy,podkopuje i wywraca; izali to mie jeft py. 
cha nazbyt wielka kiedy kto tak wiele o fobie rozumie. i tek upor. 
nie na {v ym śię rozfadku zafadza, i onego śię trzyma że co f. bie 
wformuje, i wymyśli, trzyma i wicrzy za rzecz prawdźiwfza, niż 
i €o Ko: 


NN 
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277. 
co Kośćioł $.Katolieki Rzymiki wierzyc pufłanowij; niż coma tat | 


wieluświętych Koncyliach,na które śię z całego Świata; abo nauką, 

abo świątobliwoś éig prześwietni zbierali, jeft poftanowiono? Niż 
na koniec,co tak wielu Męczenników, którzy za wiary tey wyzna: 
nie dali śię zamordować,krwią, i tak wielg cudów, na potwierdaes 
nie, że jeft prawdźiwa, uczynjonych, jeft potwierdzone? Mówić: 
zaś;Zaifte,więccy wierzę tym rzeczom,ktore mi śig tey nocy śniły, 

abo czego mię Marójn Luther, czło wiek niecnotliwy,-przewrotfyj: | 
odftepca wiary, nieczyfty, świętokradzki nalożnik uczysmoże śię 
znaleść, abo wymyślić więkfza pycha, nad tę,hardość i fzaieńitwoj. | 
£zy może być wymyślona więkiza ślepota,i brzydkość obinierźley: 
fza: Tymże fpofobem poftępuje, i niejako toż famo czynią owi, 9 
ktorych teraz mowiemy,-którzy (woy rozfądek i mniemanie, pie 
wftydzą $ię przekładać pad rozfadek owego, ktorego Bog obrat za 


głowę Zakonu,wynalazcę i Fupdatora, którzy owęs która śię im | 


przyśniła drogę, mają za lepfzą,. nad owg, którą fam Bog temu, kto: 
rego za przedni inftrument do poftanowienia Societ: obrać raczył. 
natchnał, i obiawił. A. toć. jeft prawie pycha i zuchwajftwo: Lucyn 
perowć. Izali Bog, S-Oycu nefzemiu Ignacemu którego za;wodażł 
fundatora Zakonu obrał, dobrey jakiey, na dobro Zakonu # zł: 
<howanie w calości potrzebncy drogi nie pokazał, a kobie ją obs 
jawił i pokazał! izali na. tym Die dofyć, abyś z. tad arozumiał, że 
éig z ciebie, diabel naigrawa.h ciebie zwodźj ten, który ćię obrał 
za śrzodek.i ipftrument na wypowie dźenie woyay Societ: któtey 
tak barzo nienawidźi,i ona śię bęrzydźi do pomiglzania pokoju% 
jĘdnośći wi całym Zakonie, £ jako. też z(żył pomjenionego Herts 
zyarchy,,za narzędźie j inftrument do rozerwania:zgody powfzta 
chnego Kościołał, ) Ale. rzeczefz: niczego nie fzukam, tylko jednej) 
fakonu naprawy. Mylafz Się; fał(zywą tylko i kłamliwą pokry wi 
i pozorem, diabeł Oćiec. kłamftwa.oczyć zamydla, to bowiem je 
Śóciezatem, nie tak naprawować jako jachćieć pfować i rozrywa: 
A na to naprzód baczenie mieć potrzebaznie mówię bowiem, .vzec% 
zbytnie rozfzerzajac, ale fame (zczerą mówię prawdę, abowiem | 
Zakon jaki naprawować, jeft,.gą.da dawacy  czerftwośći, igon | 


- gośćł, 


|| 


| 


Łk 


© trzećimi rodzaju złey jednośći. 27$ 

cosci, od którcy ódpadł, powracać, i wfzelkiego przykładać ftara» 
nia, aby poftanowiona od pierwfzego jego Fundatora Reguła i 
karność, zaowu ożyła. Y to jeft święta fprawa, izbawienna: to 
do tych czas wiele Zakonów chwalebnie uczyniło, pragnąc śig 
zachować w pierwfzym fwoim poftanowieniu,czerftwośći i ozdos 
"bie. Lecz poftanowieniei pierwfżą droge, która Fundator i wy- 
nalsżca vafz,od Boga oświecony, nam przepifał , odmieniać, i in= 
mą drogę różną od owcy chcieć wprowadźićznie jeft<to naprawo* 
wać Zakonu, ale go raczey ofłzbiać, po nim deptać, a.inny nowy 
i różny, według f«ego rozumu i zdania i upodobania,jako w Za- 
konie Societ: Franćifzka, brat Eliafz czynić myślił, wyrabiać, 
Gdy naświętym Koncylium Tridentfkim rzecz była o naprawie 
Zakonów, miedzy zgromadzónemi Oycom,i kilka barzo świętych;: 


- O tey rzeczy dekretow fpifowano,Przewielebny X. Generał Societe 


na ten czas Jakob Laynes,który był obecnym,za rzecz potrzebną 
fadźił przełożyć Oycom,że owe o naprawie Zakonów uftawy,nię 
śię nie ściągały do Zakonu nafzego, że jefzcze był nowy, i od in- 
nych różny, i jako taki, inny też, i barzo różny od innych Zako. 
nów żyćia i poftępowania fpofob ma od Stolice Apoftolfkiey po- 
chwalony i potwierdzony. Nad to przydawał, że jefzcze od piere 
wizey gorącośći fwojey, uftaw i karnośći z lafki Bofkiey nie od- 
padł, przeto gdyby te poftanowienia do niego Się śćiąpać miały,nie 
Byłoby to on odnawiać ale go-pfować, i z gruntu wywracać.Podoa 
bały ię te wywody Oycom zabranym na Koncyliam, którzy: dla 
Bich(czytay poftanowienia na zaśiadaniu 2%, )pomienione poftano» 
wienia tak określili; Przez to jednak, święty Synod niechce nic odzuie- 
niat, abo zakazywać, żeby Zakon Kleryków Societ JEZU; wedle pobos 
znega wego pofianowienia, od Stolice „Apofiollkiey pochmalonego, Panut 
Kośtiotowi jego fłużyć nie mogł, i przeto te dekreta o odnowieniu, 
„niechce, ażeby śię do niego śćiągaly. Oto S, Synod Trydenfki, nie 
zgoła w uftawach i fpofobie żyćia,który nafzey Socież;Pan Bog dał, 
Przez S, Oyca Ignacego, i który Stolica Apoftolika potwierdźuła, 
odnawiać niechce, abi śię waży; i owfzem go chwali i potwier» 
dza; a ty śmiałku nie wiedźieć dla jakich względów, i przyczyn 
Mm : ludz- 


Sel 13, 
degr: de 
reform: 


Regul: c» 


Sefir ISC 
16. 


Lib: 3.0.5» 


279 Czesi IX Księgśći IV. Rozdźiał XX. 

Judzkich, w twojey- głowie urodzonych, i uknowanych, ważyfz | 

śię go odmieniać, abo odnawiać? | 

5 Daleko uczóiwfze, zacnieyfze, i chwalebnieyfze miał rozumie- 
aja nie tak uławach Socjezż:jako i: o jey poftanowieniu, Marcellus Cer- 
To Ufta- | Winus Kardynał S. Krzyża, który potym obrany był Papieżem, na» 
wach Za- zwany Marcejlem wtórym. Tem bowiem ( jako wfpominaja w ży- 
JESU. wogie S. Oyca nafzego,co wielce fłuży do przed$igwźięćia nafzee 
go ) trochę przed tym, nim był wźięty na owę naywyżfzą pos 

dnoćć, rozpierał śię z Kśigdzem Marcinem Olaviufem, zacnym Sot 

nafzey Theologiem, o owę Regule,którą obwarowano, żeby żadne- 

mu nie godźiło się, oprócz Zakonu przyjmować godnośći żadney, 

pokiby do tego pofufzeńftwem od owego nie był przyćiśniony, 

który to pod grzechem rofkazać może, tak, że ani famemu Gene- 

ii: pre rałowi, tylko za rofkazaniem Papiefkim tego dopufzezać nie pozwa- 
3. faja, i na to śię wfzyfcy Profeflowie,ofobliwym ślubem obowięzu- 
ja. Rozumiał on, żeby więkfza wyfługę Soc.miała, i więkfża przy” 

ftagę Kośćiotowi S. czyniła, gdyby mu raczey dodawała dobrych i 
gorliwych Bifkupów, niżli dobrych Kaznodźicjów 4 Spowiedni- 

/ ków, i że tymby więkfży był ztego pożytek,im więcey może do» 

bry Bifkup, niż profty Ksiadz przynieść pożytku. Na dowod tego; 

wiele przyczyn przywodźił; na które wfzytkie gdy mu Olavius 
odpowiedźiał, dając zpać oraz, że żadney inney ufługi Kośćioło- 

wi Bożemu przyjemnieyfzey i zbawiennicyfzey Soc: nafza czynić 

< nie może, jako jeżeli śię zachowa w fwojey fzczerośći i poko- 

| eže, żeby i dłużey, i beipicznicy mogła w nim pracować, i być 

muna pomocy, Kardynał jednak zdania fwego nie odftępował, że 

dowody fwoje mocnieyfze być fadził; Rrzek! va koniec Olavius: | 

Choćby fchodziło na dowodach, któremiby rozum jafaośći wafzey | 

mógł być przekonany,i do tegoż ze mna rozumienia nakłoniony; 

jedna zaprawdę powaga Qyca nafzego Ignacego, tak fadzącego, 1 
ftaaowigcego, dofyćby nam była,abyśmy trzymali,że to jeft rzecz 

lepfza, i Kościołowi S. pożyteczniryfza. Toż dopiero Kardynał: 

Jeż teraz Olawiufzu odftępuję zdavia mojego, i przyznawam, Z¢ 
mocnieyfzy mafz dowod; bo lubo mam po fobie wizelkie nag 
> ? 


O trzecim rodzaju jedności i towarżyfiwa złego ~ 280 
dy; atoli jedna Oyca Ignacego powaga w tey fprawie przewyżfza 
u mnie wfzelkie dowody, które zkądkolwiek mogą być przywie= 
dźione. Tto fam rozum jafnie pokazuje; ponieważ go bowiem Pan 
Bog obrał na wzniecenie i ufundowanie w Kośćiele fwoim Zako» 
nu wafzego, i po całym świecie rozmnożenie z tak wielkim w du- 
fzach pożytkiem dobrem, i na rządzenie i fprawowanie takim 
duchem i roftropnośćią, jakim go i do tąd rządźjł, iteraz rządzi 
jeko widźiemy; fłafzna jeft tak trzymać, i zda Się zgoła, ze ina- 
czey być nie może, że mu Pan Bóg, ten fpofob pokazał i objawił, 
którym chce, aby mu *n Zakon fiużył, i na potym fig bronił i 
zachowywał, Takie tedy było zdanie Męża tak wielkiego: daleko 
tedy rzecz jeft flufznieyfza, ażebyśmy my,krórzy i Zakonnikami 


_ jefteśmy, i winniśmy być fynami pofłufzeńftwa, abyśmy rozfądek 


nafz poddawali, kiedy co w Zakonie nafzym przez Regule poftae 
nowionego, i od tego fporządzonego obaczemy, którego nam Bog 
za wodza, Qyca, i Fundatora dać raczył: zwłafzcza "widzac, że 
wfzytko tek dowodnie wfzyfcyPapieże,którzy do nafzych czafow 
Kośćieł S. rządzili, i Trydentfkie Koncylium potwierdźiło i pge 
chwaliło; nad to, że Pan Bóg rak wielkiemi darami nas. obdarzyć 
raczył, i pracy nafzych w tak wielu fprawach i Okazyach- używał, 
jako takich, którzy do tych czas, więcey, niżli przez lat fześć: 
dźiefigt, tak wielki pożytek jaki fig da widźieć, uczynili, Co gdyż 
tak jeft, a kto bgdźie śmiał, abo przynamniey na myśl przypuśći, 


żeby jego uftawy i poftanowienia, abo fpofob poftępowania, by- Provi 22. 


namniey był odmieniony” mówi bowiem Medrzec: Nie przefiępuy 
granic dawnych, które zatożyli Oycomie twoi. 

Na pofkromienie takiey śmiałości i zuchwalftwa,Grzegórz trzy- 
nafty Papież, w przywileja,który się poczyna Aftendente Domino, 
znowu potwierdźiwfzy uftawy Socie: i fpofob żyćia, i pochwali- 
wfzyzofobliwie te rzeczy, które niektórych mogły obrażać,przy- 
kazuje mocą świętego pofłufzeńftwa pod klątwą, w którą tym fa- 
mym wpadają ji oraz w karanie niefpofobnośći do wfzelakich urzę 
dow i dochodow Kościelnych, nie czekając infzego opłofzenia,aby 
żaden jakiegokolwiek ftanu;ftopnia i godnośći,żadney Soc: Regus 

' Mm2 ły» 


a 
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ły, pofłanowienia,aboKonftytucyj, jawnie lub cajemnie, abo poa 
krycie.ani pod pokrywką dyfputy, abo więkfzego prawdy dechoe 
sdzenia,panić i bić przećiw nicy,abo o nicy czynić watpliwości nię 
ważył śię. A jeżeliby komu przyfzła jaka wątpliwość około cze 
gokolwiek z rzeczy ptzerzeczonych,daje znać, że chce wyraźnie, 
aby gie fpytał abo Oyca $: abo Generała Soc; abo komuby to oa 
wyraźnie polećif. Z innych zaś wfzyckich żaden w to śię roftrząfae 
nie i rozbiexanie miefzać nie ma ani dopufzczać, zeby był wmie 
fzany. 

Toż, jefzcze obfzernicy naftępca jego Grzegorz czternafty,w in. 
ney,o teyże rzeczy wydaney Konftytucyi,która śig poczyna: Ecd: 
X'atbolice.fzeroce poftanowit. Uważając, mówi,że nie lekka karno- 
śći Zakonney,i duchowney dofkonałośći fzkoda, i wielkie całego 
Zakonu zamiefzanie naftąpićby moślało,gdyby co świątobliwie 
od Fundatorów jeft poftanowiono, i częfto od famego Zakonu, na 
generalnych zgromadzeniach,przyjęto i pochwalono,a co więkfza, | f 
od tey S.. Stolice Apoftolfkiey potwierdzono jeft i zmocniono;dla 
jakieyķolwiek wymyśloney pokrywki, nie tyloby było odmicnio- 5 
ne,ale też wywrócone,i wojowaneswfzytkim wfzelkiego ftanu,fto- k 
pnia, kondicyi, tak Duchownym i świeckim, jako i Zakonnikom t 
( choćby byliz famegož Zakonu Soc) mocą świętego poflufzeń= |-q 
ftwa,pod karaniem klątwy wydancy, i niefpofobności do żsdnych | 
urzędów, godności, i pozbawienia głofu, ktorymby innych obie. E 
xali, abo fami na godnośći jakie obrani być mogli, w które to ka- 
rania rzeczą famą;bez żadnego dalfzezó ogłofzenia wpadają, i od 
których ich źaden,tylko.fam Papież rozgrzefzyć nie będźie mogł 
i famękonftytucygPrzodka Nalzego Grzegorza trzynaftego,i wfzy, 
tkie karania w nicy zawarte, odpawiając, rofkazujemy,żeby zaden; 
žadney uftawy Soc: Jefu,dekretow. i konftytucyi, tak jawnie,jako, i 

- - tajemnie,ani nawet pod pokrywtąwiękicego dobra,abo gorliwośći, 
-ího jakakolwiek inoą,znośić, abo jakimkolwiek fpofobem oncy śię 
fprzeciwić, ważył.Przydaje znowu druzą rzecz ofobliwą,i iftotna: 
Ani śię godzi około rzeczy pominionych,cokolwiek,komukolwiek 
uftnie,abo na pifmie przekiadać, abo podawać dlą tego,aby do nigh 


aj) MO, „2-7. - OWA 


m NJ ma a m ję m 


U e=o 2 5% 
<na m4 M a _ m 


ZEE ZW 
PRE 


| © trzecim radzaju jedności, i towarżyfima zlego. 28a 
cokolwiek przydańo było,abo odjęto, abo odmieniono, wyjąwfzy 


| maywyżfzego Pafterzayktoremu famemu,to podaćśię mozże,abo Nun 


cyufzowi A poftolfkiemu,aby on pofłał Papieżowi,abo Generałowi 
Soc: abo teyże Soc: Kongregacyi Generalney. Na koniec Ociec Sa 
Paweł piąty,w przywileju danym roku Pańfkiego 1606. Soc: .Uftae 
wy, i przywileje pierwfze ftwierdzając, miedzy innemi, ofobliwą 
oboyga przywilejów pomienionych,Grzegorza trzynaftego i czter- 
naftego, wzmiankę czyni, i one chwałi,i znówu potwiedza. Zeby 
z tad znać było, jako ta rzecz jeft ugruntowana, i dobrze zmos 
cniona;ponieważ jey nikt bez ćięfzkiego barzo karania, i w wig- 
kfzą klątwę tym famym wpadnienia,czy ten jeft z Soc: czy kto» 
kolwiek inny, Zakonnik abo Kleryk, duchowny lub świecki, jakiew 
gokolwiek fłanu, ftopnie,godnośći,kondycyi,fprzećiwić śię nie mo» 
że. Zamknimyż tedy to wfzytko: cośmy mówśli,temi fiowy, które» 


mi zamknął Apoftot lift fwóy do Koryntian: Na oflażek Bracia me- 
felcie się, bądźcie dofkonali ,napominaycie sig, toż rozumiecie; fokoy' miey» 


cie, d Bog pokoju, i miłości bgdźie mami. Wefelmy ię mówię, Oycos 
wie i Bracia naymilśi,ciefzmy śię z tego,ze jefteśmy do: tak S. Za- 
konu wezwani,któremu jeft włafna tak wielka defkonałość -i świą- 


| tobliwość, a uftawicznie śię o tę dolkonałość fłaraymy, i uśiłnyż 


"my, żebyśmy śię jak w taywiękfzym pokoju i zgodźie zachowa- 


lywzajemnie śię do niey pobudzając i napominając. A tak będźie, 
Ze Pan pokoju,fprawca i źwrzódło miłośći, zawfze'z namibędźie. 


KSIĘGA PIĄTA 
* O Modlitwie. 
ROZDZIAŁ L 
„ O waśmośći, cenie i zacności modlitwy. 
Moitwy Zacność i cenę pięknie $.Jan Ewangelifta w. rozdzia* 
le $. i 8. objawienia fwego objaśnia, kiedy opifuje Anioła, 
złotą. kadźielnicę w rękach fwoich mającego,że ftał przed „ Ofta- 
rzem, 1 że mu wiele materyi do kadzenia dano było, a to były 
modlitwy SS, aby je na ołtarzu złotym,który: przed SR Bo- 
38 fkim 
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fkim wyftawiony, ofiarował. Dym zaś kadzenia z ręki Anielfkiej 
Mt a3 tr przed oczy Bolkie wftępował. Mieyfce to. wykładając S. Chryze 
oper:impet- tom; Z tego,mówi, doydźiefz jak okazała i zacna jeft modlitwa, 
R _ ponieważ onę fame Pifmo S. przyrównywa do materyi kadzenią, 
iiA Jod złożoney z kadźidła i innych rzeczy, wdźięczną wonią wydają: 
rhet: di- cych, jako bowiem owo kadzidło dobrze przyprawione, wonią i 
wine. 4t. kadzeniem dźiwnie zapach człowieka rozwefela;ztak modłitwa,tym, 
jako przyftoi,fpofobem odprawiona,jeft Bogu wdzięzna i przyjemne | 
na, Aniołów też, i wfzytkich Obywatelow niebieskich rozwelch, | 
tak że Jan S. mówi: Iż jakoby wonne gałki niejakie( ktore mo | 

dlitwy 8. ) w ręku mieli,których po ludzku mowiąc,raz poraz w% 

„Apec:5.8. chaji, aby ich wdzięczney woni używali. Mają mówi,każdy zoj 
bna rofiruchany złótezpelne rzeczy monnych, które fą modlitwy: świętych, 

S. Auguftya mówiac o modlitwie,tak mówi: 4 co jeff zacnieyfzegh 
Trafl:mije. nad modlitwę, co życiu nafzemu. pożytecznieyfzegołCo dufży przyjemniej: 
ot o. Jego? co me mfzytkim nafzym natożeńfiwie wyżfzego i m/panialfżego! 9 | 
zas Grzegorz Nafieńiki: Nic ( mówi ) z żych rzeczysktóre m tym gl 
De oratione wočie fg me czd i fzacunku,nie przeważa modlitwy. S-Bernard:Choćiat, 


i bg 3 ra ag bae ng b aae menn n l M 


prt. derek. mowi pewnarzecz jeft że zwyczaynie SS. Aniołowie flug Bofkich| © 
iR © lub nie widomiezobecni pilnują, częśćią żeby ich od zafadzek i; * 
Epif: 78. zdrad mieprzyjaćioł wolnemi czynili i wybawiali,częśćia aby ich * 
żądze do gorętfzey fitazbyBożey zapalali naybarźiey nas jednak owi f 
Biga duchowicAnielfcy pilnują,kicdyśię modlitwą bawiemy. Na potwień W 
Flo:67,26, dzenie tego, wiele przywodźi świadećtw Pifmo S. jakie jeft owo, a 
Pfalmifty: W oczach Aniołów fpiemać ci będę,w uprzedzili Książcta zy | P 
czeni z jpiewającemi w pośrzodku młedźiuchnych bębenniczek. Ktorc onj 8 
mieyfce o Aniołach,którzy śię do modlących przyłączają. rozumić i 


jako i owe Anioła do Tobiafz. C.r2 12. Kiedyś Sig modlit ze Tani, 
jam ofiarował modlitwę twoję Panu, Skoro bowiem w ynidźie modli 
twa z uft modlącego śięsAniołowie ja, przeto że fj,obecni, przy! 
mują, i Panu Bogu ofiarują. Toż twierdźi S.Hilarius Aniołowiejn" 
wi, fa przełożeni nadmiernych modlitwami, i one codźiennie Bogu ofie | 
rują, Przeto ilekroć śię modlemy, od Aniołów otoczeni bywamy 


we frzod Aniołów zoftajemy,i Anieliką śię zabawą bawiemy;to już 
na 


Canon 18, 
ġa Matth: 


y 


O Zacnośći modlitwy = | a4 
na źlemiczyniać co przez całą wieczność w niebie czynić mamy, 
chwaląc Boga i błogofławiąc. Przeto też dla tey naywięcey przys 
czyny, miłują nas Aniołowie,i za przyjacioly mają, że i teraz mar 
my, i na potym z niemitowarzyftwo mieć będżiemy, kiedy micy= 
fea tych którzy odpadli, Aniołów otrzymamy. S Chryzoftom row 
zwodząc zacność modlitwv, i nę chcąc wywyżfzyć, w tym nay- 
wiekfzą jey wyfokość być mieni, że ktokolwiek $ię modli,z Pa- 
nem Bogiem rozmawia i przeftaje: 27 maž, mowizjak mielkieć jef 


~ feczęrcie pozmolone, jak wielką chwałą obdarzone Ja modlitmy: rozmawiać 


z Bogiem, a Cbryflufem mwchodźić m rozmowy; życzyć Jobie;czego chce (2 
prosić o te, ezego żądafz. Zaden,mówi, język tego wypowiedźieć nie 
może, jak to rzecz jeft wyfoka i zacna, to z Bogiem przeftawanie, 
i rozmowa; jak wiele dobrego, i pożytku nam przynośi. Jeźeli bos 
wiem tu na żiemi z ludźmi mądremi iuczonemi uftawicznie przes 
fiajacy,wkrótce znaczny pożytek odnofzą, i widzą w fobie wielki 


poftępek w madvośćii nauce; jeżeli też owi,ktorzy z dobremii 


pobożnemi towarzyfko żyja,dobroći 1 poboźności od nich nabies 


Lib: dej 
orando, 
4 t) 


rają, ( z kad mówigpofpolićie: Przeflamay z dobremi,d będźiefz z Ji- 


czby dobrych ) coż mówić o owych, którzy częfto z Bogiem śię ba- 


i. wiąj przeftajął przyfłępuycie do niego, -d bierzcie oświecenie, Jakieyże 
fwiatłośći, jakiego poznawania jakich dobr i pożytków takim prze 


fławaniem i towarżyftwem nie nabęda? Przeto S.Chryzoftom. mo- 


- wi; Ze nam żadna rzecz tak do poftępowania w enotach nie po- 


maga f do wzroftu; jako częfta modlitwa, i uftawiczne z Bogiem 
przeftawanie,przez nie bowiem'umyfł ludzki wfpaniałośći nabywa, 
gardźi rzeczami światowemi, i podnośi śię nad rzeczy znikome;z 


„Bogiem śię jednoczy, i w niego śię niejako przemienia; i ftaje śię 


świętym i duchownym. 
OZDZEAŁ M 
Fako nam jef potrzebna modlitwa. 
JE mam zaś potrzebna jeft modlitwasjaśnie nas tego uczy doświad- 
czenie. Bodaybyśmy zaś tey potrzeby nie znali! Ponieważ bo- 


| wiem człowiek, taiki i (przyjania Bofkiepo tak barzo potrzebuje, 


prze 
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Eoi przeto że tak wielom upadkom jeft pođlegty;że jeft tak wiela itat 
jemy, cięfzkiemi nieprzyjaciołmi opafańy w koło,że mu na tak wielu rze 

czy,tak do dufzy, jako i do ciała należących fchodźi; z tąd nie mą. 
żadnego lepfzego na to złe lekarftwa,jako zawfze, i we wfzytkim 
uciekać bię do Boga o pomoc, profząc go z całego ferca,aby na 
i niego był taikaw, i we wfzyftkich nicbeśspiccezeńftwach i potrze. 
bach: ratował, jako uczynił Król Jozafat, gdy obaczył, że 

apao go nieprzyjaciele zewfząd otoczyli. Ponieważ nie miemy, co czynić 
20, 12, amy, to nam tylko zoltaje, abyśmy oczy nafże obracali do ciebie. Bore 
Będąc mówię tak fłabemi, tak potrzebującemi 1 ubogiemi, a Die | 
wiedzac.co mamy czynić; żadnego fkutecznieyfzęgo lekarftwa nie 
mamy, tylko żebyśmy do Nieba do Boga oczy podnośili, 4 przez | 
«modlitwę, © to gó prośili,czego potrzebujemy, Anie mamy.Y tak 
C.6. contra Czieftinus Papież w dekrecie fwoim przeciw Pelapiufzowi,żchy 
Pelagiim: pokazał potrzebę modlitwy, mówi:'Nio"wam iepfzego powiedzieć 
ZpiiGalje nie mogę nad.fo, co rzekł Przodek móy: Zocymus: A który jef 
czas, którego jego pomocy nie potrzebujemy: me mfzytkich tedy rzeczach, | 
Jpramach; * zabawach, prosić trzeba obrony, Boga, ie żądać datki jego: 

pychaby 10 bowiem byla, gdyby człowiek tak nędzny i ułomny coo fie 

bie rezumiął, Š 

L.z,fid:C, - 8. Thomafz pifząc o modlitwie, piękną i barzo dobra daje przy: 
da czynę, z którey dochodźić możemy potrzeby modlirwy,tę zaś wy: 
€.2.15 czerpnął z S$, Damafcena, Auguftyna, Bażylego,Chryftoma, i Grze. | 

Jern:a30. gorza. Nauczają tędy ci Oycowie,że co Pan Bóg z Opatrznośći 
Homil ih fwojey i fporządzenia, od wieku dufzom dać poftanowił, tego im 
uli mareyy w czafie tylko przez modlitwę użycza; i że w tym śrzodku,wielt 
ask o, W prawdźie dufz zbawienie, nawrocenie i lekarftwo, innych za 
Gencjim: poftępek a dofkonałość założył i poftanowił, Także jako rofporzye 
L, 1 dial; dził, i naznaczyf, żeby. rodzay ludzki, tylko przez małżeńftwo był 
pan BOG Tozmnożony, żeby źiemią tylko poorana, pofiana, wyprawiona 
kanak obfitośći chleba i wina, i innego zboża przynofila żeby nakoniec, 
rozdawag domy i budynki od rzemieślników z matery: ftawiane były; tak | 
ale tylo też poftanowil,aby wiele fkutkow: na tym świecie, tylko przez mo- 
dlitwę fprawowai, i wiele laik i darów dufzom naizym nA po” 

ano" 
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fianowit, Z tad wyniknęła owa obietnicaPańfka wE wangelii:Proście, 
C mówi)a bgdzie wam dano; (zukaycie.d znaydziecie; kolaccie, ‘d otworzą 
mam: mjzciki bomiem, kto prosi, bierze: i kto fzuka, znayduje, i kto 
kolace, otworzą mu. Sama tedy modlitwa śrzodkiem jeft,i niejakim 
wody prowadzeniem, przez które nas w potrzebach wfpomapać, u- 
boftwo nafzę ubogacać, u fzeląkiemi łafkami;i dobrami dufze nafze 
napełniać ,Bog poftanowił, Z czego jaśnie widziemy.jak barzo nam 
potrzeba: modlitwy,i jako sie- nam do niey,jako do świętey nieja- 
kiey kotwice uciekać potrzeba.Dla tego,nie bez przyczyny onęSS. redii 
Ojcowie przyrównywają do łańcucha złotego,z nieba na'ziemię fpu jetfżqźuch 
fzczonege, po którym dobra Boskie z nieba na nas zftępaja, i nam złoty nis- 
wzajemnie do Boga, i do rzeczy Bofkich wftępować potrzeba, Abo "5" 
mówmy, ze jeft nątfztałt drabiny Jakoba, ktora od żiemie począ- Saraa 
wizy, aż © niebo śię opierała, i po którcy Aniołowie jedni wftę- 28.- 12, 
powali, drudzy zftępowań. Sza Auguftyn, mazywą ją kluczem nie. Drabina 
ba, który wfzytkie jego drzwi otwiera, i odmyka wfzytkie  fkar- że 
by Rofkit, i jednego nie kryjąc. Modliwa (mówi ) Jpromicdiimego Kluczem 
Kluczem jeft nieba wwfiępuje zodtitwayd zfiępuje Bofkie folitowanie. Na iù- A 
nym mieyfcu tak mowi: Jako cielefnemi pokarmami cialo bywa kar- lutar.monit 
niione, tak fiowazni i modlitmami wngirzny człowiek karmiony bywa i po- seta 
„(ilony. Poz porównanie $. Męezenoik i Opat Nilus,obizerniey Wy- Daizy po 
wodzi i opifuje, Cap: 95. de orar: © karmem, 
, Jedna z przednich przyczyn,ktaremi SS. Oycowie częścią wa- 
Zność modlicwy i ceng,częśćią wielka jey potrzebę objaśniają,owa 
Jf, że modlitwa j-ft przed nimi naylkutecznieyfzym śrzodkiem, 
do tego, żebyśmy wfzytek ftan Życia nafzego, dobrze ułożyli 4 
iporządźił, i wfzyfłkie trudnośći, które nasw drodze cnoty fpo- 
taé moga, przemagali i zwyciężali,Przeto mówią, że-od niey za» 
wilo wfzytko kierowanie żyćja nafzego: i kiedy modlitwa będzie 
dobrze fporzadzona,i ułożona; Zyćie też dobrze fporządzone bę- 
dźie i ulożone:ydy zaś ona dobrze poftanowiona nie będźie,ani 
SR <a ARE mk Tou us poyda ENY Hoaas 
yć umie, kto się dobrze modlić umie. S$. Klimak 50. 
wipomina znaczne fiowa, odjednego z iiug Bożych uftyfzane, któ- Tia moi 


taki 
Na ry  fpoleb ea- 
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łego życie.' ry, mówił: Od: początku drita, i (amego poranku, wiem,jako mi Się 
dźień powiedźiezdająę znać,że jeżeli dobrze odprawi rano modli- 
twę,wfzytkie przez dzień zabawy,dobrze śię powioda, i przećiw- 
nym fpofobem,jeżeli na porankowey modlitwie będźie niedbały, i 
one dobrego powodzenia mieć nie będa. Toż rozumieć trzeba o ca: 
lym życia biegu. Wfzyfcy tego co dźień doznawamy; kie dy mo- 
dlitwg dobrze edprawiemy, takcśmy przez dźień fpofobni, wefeli, 
mężni,pełni dobrych żądz i przedśięwźięcia,że mamy za co Panu 
Bogu dźiękować; przeciwnym. fpofobem, jezeli na niey, niedbale 
się zachowamy, inne też fprawy zaraz upadają,i na dot ida. Przeto 
reno So Bonawentara: Bez modlitwy mfzelki Zakon Juchy jeft, niedofkonaty, 
greffe Re- i do upadku nachylony. Opuść modlitwę, a zaraz wfzytko upada; za» 
Modlicwa Yaz bowiem wchodźi ożiębłość, dufaa powoli gnuśnieć, fłabieć, 
dufzy zmo: mdleć,i czerftwość owę i ftatek umy fits, który miała, traćić poczy: 
anienie. | na;zaraz także wfzytkie owe święte przedsięwzięcia, i myśli prze- 
fzłe,nie wiedzieć jak nifzczejąsa na to mieyfce,wfzytkić namiętnoe 
śći odraftaja, i wzmagać poczynają. W tem czas także pofirzega 
człowiek, że go niektóre prożne uciechy imają,że Się za świegotar 
niem,śmiechami i uciechami powierzchown*mi ugania:a co na: 
dewfzyftko jeft rzecz gorfea, zaraz $i ożywia chęć do prożaty: 


chwały,gniewu, zazdrośći,przepychu, i podobnych innych wyr 


ftępkow, które śię zdały być umorzone. j 
S. Nilus. Nilus Opat powiada, że modlitwa ludźiom, zakonnym, mą być: 
Modlitwa jako: zwierciadłozw tymimy śię codźiennie: przeglądać mamy i fo» 
Alem nędz bie przypatrować, abyśmy obaczyli, które mamy niedofkonałośći 
nafzych, i i miedofłatki, a jezeli, co, fzpetnego w fobie: poftrzeżemy,żebyśmy 
rs Chry- to zaraz znieść uśiłowali. W tymże zwiereiedle mamy. upatrować 
ufowych, ARRAS WE > 83 

cnoty,które jaśnieją w Chryftufie Jezufie,żebyśmy: niemi dufze na- 
fze znakomite i ozdobne czynili.. Przeto dobrze mawiał chwale: 
L.2.Cos: bny Zakonu fwego Oyciec i Fundator S. Francifzek: Trzeba Z% 
formir konnikowi naybarżiey zadać łafki modlitwy. Zadnego bowiem bez. 

niey,oa fłużbie Bożcy pożytku fpodźiewać śię nie możemy.. 
Miedzy innemi $. Thomafza z Aquinn,które w hiftoryi żywota 
jego wypifuja poważnemi zdaniami, liczą i to: Zakonnik niem” 

|” 


Z 
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jacy orgża modlitwy, żołnierzem jeft bez oręża,którego lacno zwo. ER 
` jować. Se zaś ów Arcybifkup Walentyńfki Thomafz de Villanova, J gcse 
mawiał: że modlitwa jeft podobna cieplu przyrodzonemu żołąd” 
kajako bowiem bez niego, ani życie zachowane być,ani pokarmy 
fłrawić się, i w pośliek obroćić nie mog3z nim zaś wfzytkie śię eżepła 
rzeczy trawią; i w poś łek obracają, wfzytkim też członkom gita żołądka. 
czerftwośći sił, mocy przybywa do dobrego fpraw i powinnośći 
odprawowźnia;tak bez modlitwy Żyćie duchowne zachowane być 
nie może,z nią zaś barzo dobrze:za jey bowiem pomocą,duchczer. 
ftwieje, żywości, i mocy do wfzelkich fpraw, i na czynienie, Co- 
kolwiek Starfzy rozkaże, i na wfzelkie przypadające trudnośći» i 
prace nabiera, Gorącość modlitwy wfzyftko to trawi,i znośl,i nie- 
„mafz niczego, coby śię w pożytek dufzy nie obracało. Na koniec, 
jeżeli modlitwy jako należy używać bgdźiemy: znaydźiemy W 
niey zbawienne, przećiw wfzelkim nafzym niedofkonałośćiom, i 
na zachowanie cnoty zupełne, i Zakonnośći śrzodki i lekarftwa. 
` Jeżeli bowiem w poflufzeńftwie iReguł zachowaniu poczniefz tro- 
chę fłabieć, abo w czymkolwiek innym przez gnufność ufławać,abo 
że namiętność w tobie pocznie odraftaćabo co przeciwnego na 
cię napadnie; fkoro tylko udafz éig do modlitwy, znaydźiefz w 
niey na wfzyfiko lekarftwo, z łafki Bofkiey. Y owfzem, jeżeli i w 
famey modlitwie fisbieć będźiefz,i niedbałym,w modlitwie fzukay 
lekarftwa,a wrócifz śię do czerftwośći.Wfzytko tedy złe, leczy mo- 
dlitwa, i famę niedbałą modlitwę,azdrawia gorętfza, Przeto mą. modlitwa 
drze do rgki bywa przyrównana:jako bowiem ta jeft narzędźiem r, jeft: i 
calemu ciału,tak też i fobie fażącym,dla tego bowiem ręka pracu- reka Giała 
ieaby całe ciało żywione było,odźiewane,i żeby mu dobrrze było, 
i czegokolwiek tak ciału,jako i dufzy,ioneyże famey potrzeba: o 
to sig ona ftara:jeżeli bowiem jedna ręka będźie (taba i obrażona, 
o tę driiga czyni ftaraniezjeżeli będźie. jedna pomazana obmywa” 
ja druga, jeżeli źimna,zagrzewa ją druga:Wfzyftko nakoniec roko. 
ma czynione bywa:tóż śię też ina modlitwie dźicje. 
i i Nn2 ; ROZ. 


i 


Modlitwa 


choc zacna 


i potrzebu 
jednak ro- 


wnie jek cąd'rzekł ukoronowany: Prorok:/P' mnie jeft modlitwa, abym ją ofiarór 
wik R mal Bogu życia mega: Niądy bowiem drzwi Bofkiego. miłośierdźia 
zamkniene-nie bywają, i.owfzem. każdty godźinyd: momento każ: 

demu. ftoja otworzone: Zawfze gozpaydziemy pie zatrudnionego, 
gotowego kpraznacezo-nam dobrze czynić, owfzem namawia nas: 

i przynagła, abyśmy. go.-prośili,i ciefżyfię,kiedys;gó prośiemy. A zaś: 

> uwaga,która, do tego przedśiewźięcia bywa przywiedźiona, barzo 
mia jeft zgodna i wygadna.Gdyby tylko raz na każdy: miesiac Pan Bóg. 
wyfiucha- do Siebie i rozmowy z foba dawał przyftęp każdemu,i łacnoky ich 
„ara fiuchał,i użyczał im dobro żicyftw; wielecby to ważyć potrzeba 


a 
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: SRZD Z EA b elk 
Hieletmy winni Panu Bogu zato, żerzecz z jedney firony tak zacną, 
8.drugiey tak potrzebną, tak nam dacną uczynił. A 
C Am rozm radźt,Żebyśmyitu rozbierali i uważali wielka owęi 
ofobli wą łaśkę,którey nam Pan użyczyć raczył, że modlitwę fa. 
mę z Siebie, i przyrodzenia fwego tak wyfóką: i zacną,a nam tak 
potrzebną, jednak nam.wfzytkim tak łacnąg,uczynił,że śię: oną ba- 
wić na każdym. mieyfcu, i każdego czafu, w mocy: nafzey jeft. Z 


było,bez żadttego wątpienia.Gdyby bowiem który z przednich Pa- 


nów żiemikieh,tak łafkawymóię pokazował poddanym {woim, mieli: 
by to za wielka łafkę jakże to daleko więcey ważyć potrzeba, że 
Pan Bog,nie razina każdy miesiac alena każdy dźzeń,nawet częfto 


Ffalją:18'na dźień, tę chęć i łatkę wyświadcza../77 wieczoy, mówi ukorónowa 


ny Prorok wfzytkie:czafy zamykając, ż wpołudnie: bedę opowiadał, i: 


Jłamini wyfłucha glos móy:to jeft,któreykotwiek godźiny.przez dźień 


prace,i nędze moje, będę Panu opowiadał, i.do niego: śię uciekał. 
mam pewną nadzieję, że mię tyl;kroć wyfłucha, i laiką obdarzy, 
Nie tefkni bowiem Pan Bóg,ani Się tym brzydźi,że natrętniey pro. 
fzony bywa,jako więc ludźiejawykli bo on nie /jeft, jakiemi fa oni;o 
ni bow izm,gdy co fwego komu dadzą ftająśię ubożfzemijiie bowiem 
jeden drugiemu daje, tyle fam fobie uymujesi gdy cokolwiek daje, 
cokolwiek fobie odbiers,i owego,któremu daje, ubogacając, śiebie 
famego uboży.Dla tey przyczyny: ludźie obydę czują, kiedy ich 
profzą,a lub razi drugi,ochetnie i z radośćiz pozwalajg,o co pro 

i fzą 
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fzą,za trzećim jednak razem tefknicą zwycigzeni,dawać nie racz% 
ani na prożby zezwalają,abo jeżeli zezwaleją,z taką to ohyda czy: 

_nią,że potym nie miło, prośić o cokolwiek. Ale Pan Bóg, jako mó» 
wi Apoftof.niefkończenie jefi bogaty na mfżytkich, którzy go wzymaję, 
A jako kiedy daje,nie ftaje śię ubożfzym,tak nie ma zazłe,dni śię 


gniewa;kiedy go-profza,choćby co moment i cały świat, prosit o. 


rzeczy nieprzeliczonc: jefł bowiem bogaty i fzczodry na wfzytkich, 
aby wfzytkich ubogacał,tak;że mu nic z pierwfzey obfitośći nie u- 
Dywa.A jako bogactwa jego,i:doftatek jeft niefkonczony; i nie ma 
żadnych granic; tak i miłośierdźie'jego na zabicganie potrzebom 
wfzytkich Judźisi owfzem Ćiefzy sic, i miło mu jeft, kiedy wielu 
tzeczy.ed niego prośicmy,i częfto do niego,jako dó mieyfca u- 
dleczki,garniemy Gię.Słafzna tedy, żebyśmy tak wielką łaikg ido- 
brodźieyftwo wfzyfcy:uzńiwali,i żebyśmy jaki pożytek zbierali, 
z tak obfzerney,i zbawienney. do profzenia wolnośći, tojeft, Ze- 
byśmy; w ćwiczeniu śig w modlitwie,fterali śię być ufiawicznemi. 


Abowiem jako S.Auguftyn te fiowa Pfalmifty;Bfogofławiony Bog,kte- - 


zy nie odrzucił. modlitwy tnojey i mitosieraźia (mojego odemnie, rozbiera» 
fac, mówi; Bądź pewien, jeżeli Pan nie odrzući od Siebie prożby 
twojey;ant miłośierdźia (wego nie oddali od Ciebie.Zeby tedy nie 
addalaf miłośierdźia fwego od nas,i nas nie cpufzczał; nam śię fta- 


, M6 należy,żcbyśmy nigdy modlitwy nie opuśzczali, anfzaniedby- 


walic. 
R-.O-zZ D-Z.EFASEK N 
O dwu rodzajach wnętrzney modlitwy. 
OPuśćiwfzy: teraz ulina modłitwę,lub swiętg,i w Kościele Bożym 
Zwyczay"ą, iw częftym używaniu będącą, teraz tylko o wne- 
trzney mówić będżiemy; o którey też mówi $.Paweł pifząc do Ko» 


tynthian;Będę sie modlit. duchem,i myślą modlić Sig będę, fpiemać będę m ` 


duchu, myslą: fpiewać lędg:Bwa zaśią rodzaje wnętrzney modlitwy, 
jeden jet pop” lity,i Pp: ofty, d ugi niepoipolity,nayofobliwfzy; å 
mywyżfzy,kiedy modlący śię,nie tak fam pracuje, jeko raczey o- 
świecenia, zapalenia, i wzrufzenia Bofkie do dobrego przyimuje, 
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jako mawiąli dawni owi S$.wiclce ćwiczeni w modlitwie, Tak CH 
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Nauczycielu fwoim Hierotheufzu mówi S,Dionizyufz Areopagit, 


że cierpiał rzeczy Bofkieto jeft, zwykł raczey przyimować rzeczy, 
/któremi go Bóg obdarzał,nizeli fam co robić.Miedzy temi dwiema | 


rodzajami modlitwy wielka jeft różnica. Pierwfzy bowiem tu na. 
źiemi, wyrażony fiowy, i podany być może, drugiego uczyć nie 
możemy: że go fłowy nie podobna wyrażić, jeft bowiem niejaką 
manna zatajona,o kterey żaden niemie.co jeft,tylo ten co jey nabywa, 
ioney używa:i owfzem ani ten fam opowiedźieć może,co jeftydni 
jaka rzecz jeft w fobie,doftatecznie nie rozumie. Jaka pięknie po: 
kazuje Kaflyan do tego przedśiewzięćia,przywodząc niejakie zda 
nie S.Aatoniego Opata, które on,Bofkim,nicbiefkim., i więceyniź ludz | 
kim nazywa,a jeft to: Nie jeft dokonała modlitwa na którey Mnich sits 
bie abo to famo;co momi na modlitwie ,rozuzie.W yfoka ta,i nad wfzytko 
śię przenofząca modłitwa,nie dopufzcza,żeby abo modłący śię n 
śiebie pamiętał, abo Śię na to,co Czyni,abo iż lepiey rzekę,co pra. 
wdźiwiey ćierpi,niż czyni,ogladał,Jako śię na tymświecie częfio 
przytrafia, że śię człowiek w jakiey fprawie,tak zatapia i pogrąża | 
iż fam na Się nie pomni,ani fam wie,kędy jeR,ani śię Da to ogląd, 
co,i jako myśli:nie inaczey człowiek dofkonale'modlący śię pomit- 
nionym fpofobem,tak bywa w Boga wlepiony i w nim zanurzony: | 
że fam na śię nie pomnijani wie,jakim śię to dźieje fpofobem,2l 
którędy,ani dokąd idźie,ani dba na ten czas o zaden fpofob,o pra: 
łudia i punkta mało śię frafuje,ani śię ftara, aby mu to,i owo, na 
pamięć przyfzło:co że śię przydało S. Antoniemu,daje znać Kal: 
fyan,gdy śię bowiem przed zachodem Słońca udał na modlitwę 
na niey trwał, pokiby nazajutrz wfchodzące fiońce promieniami | 
fwemi oczu jego nie przeraźiło:a gdy fonce wefzło,ufkarżał óję,e 
tak rano,światłem i jafnośćia (woja, wydźicrało mu jafność, kron 
we wnątrz dufzę jego oświecał Oćiec światłośći. O tym rodzaj 
modlitwy,tak mówi S. Bernard. Rzadka to godzina, i mata chwila, I 
krótki wfzyftek ów czas,który jey oddany bywa; A chociażby był 
naydiużfzy,na kfztał,włonienie i weftchoienia przemija. Ten t0 
dzay modlitwy czując w fobie S. Auguftyn;mawiał. Wprowadza 


migm afekt barzo niezmyczayny,bo. niewiem jakiey fłodkość która jeżch 
5 me 


1 
| 
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me mnie będźie fpelniona,niemietm co będźie. W tym famym modlitwy i 
Bogomyślnośći rodzaju, $.Bernard trzy ftopnie ftanowi: pierwfzy 
przyównywa do jedzenia,drugi do picia, które z więkfza łacno- 
ścią ifłodkośćią przychodźi, niż jedzenie,nie ma bowiem napóy ża- 
dney przez żwanie pracy:trzeći do upićia, i do tego ftofuje fłowa 
Oblubieńca, w pieniach Sałomonowych: Jedzcie przyjaciele, potym; Cant: 5.1. 
żiycie.potrzećie,upiycie sigta miłośćią naymilsi:co rzecz. jeft naydo- Bogomy- 
śkopalfza. Wfzytko to zaś,barźiey jeft brać,niżli czynić. Ogrodnik pagel = 
podczas wodę: z ftudni z wielką ręku praca. ezerpa;. podczas gdy z e 
on fpoczywa, i ręką nie rufza,defzcz z obłoków fpada,który'w źie- dzeniem; 
mię'wśięga, tak,że nic ogrodnikowi robić nie trzeba, tylko go w Bem” P"" 
dołki fprowadzać do korzeni drzew,aby owoc przynośiły.Nie ina- Rozmyśla- 
czey éig dźieje w tych dwóch rodzajach modlitwy,że pierwfzego, ABAT 
wielkim przemyfiem fzukać potrzeba i z uśilnośćia, przy lafce Tdni czerpa- 
pomocy Bofkiey;drugi zas gotowy bywa znaleźiony.Pierwfzy pra- RET 
cą i potem bywa nabywany,wyżcbrany,i co wyżebrzefz,tego uży- Rodz 


Matth: 
Uczyć nie može.Dla tego niektórych pifma naganę maja, i onych nie 


k Ruizbrochiufzowi temi fiowy gani: Oddiałeś kwiat od fwego Ryż (broch. 
orzenia; jako bowiem kwiat od korzenia odcięty, gdy go kto w 
k ręku 
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ręka trzyma,zaraz fiabieje, i fwoję piękność i pozor traci; toż śię 
prawie dźieje z temi rzeczami,ktorych na tey wyfokicy i w yolo: 
fley modlitwie, íwoim wnętrznie Bog użycza, że gdy co'człowiek 
od {wego mieyfca oddala, innym chce objaśniać, i użyczać;fwo» 
ję ozdobę i jafność zaraz tracg.To czynią owi,którzy'chcą wywo. 
«dźić ftowy, i tego uczyć uśiłuja, czego nietylo uczyć,ale i zrózu: 
mieć nie podobna.Co pomoże fłowy przekładać ń tłumaczyć owe 
duchowne tajemne rozumienia,owo dufzy przemienienie,owo mił 
©zenie,owo wynifzczenie,owo śćifie bez żadnych śrzodków z Bo 
giem zjedooczenie;ów grunt Thaulera;jeżeli je ty rozumiefz,4 ja 
ich nie doydę, i czego chcefz uczyć,umieć nie 'będę?Przero nie. 
którzy tęjrożnicę naznaczają miedzy tą Bojka umiejętnością i in- 
Nemi, że, aby te zrozumiane były,trzeba w przod ich terminy zro- 
zumieć,w tey zas nie w przod terminy zrozumiefz,aż famcy umit- | 
jgtnośći nabędźiefz. W owych uważanie uprzedza używanie, w 
tych zaś potrzeba,żeby używanie poprzedzało,toż dopiero uważe: 
nie naftępowało. 

Prócz tego mówię, że nie tylko tey modlitwy uczyć i drugim 
podawać nie możniyale też ani chcieć potrzeba do niey siç przy: | 
ktadać, abo śię do nicy podnośić, jeżeli ćię do n'ey Pan Bog nie 
podnoói, ami prowadźi;więlkicyby to bowiem pychy był zaak t 
śmiałości, przez które zafługowałbyś utraćić dar modlitwy, który 
mafz,i być ogółoconym.Mówi Oblubienica w pichiach Salomono- | 
"wych:7promadźit wię Krol do spiżarni winncy.jeft to dar Boży nay- 
ofobliwfzy,że dufzę wprowadza do miefzkania fwego,aby poufalcy 
© nią przeftawał, i to do śpiżarni fwojey winney,aby ją tam [wo- 
j» miłośćia nep:łnit i napoił. Nie fama się tam Oblubienica umy- 


te 


élnie i dobrowolnie wtrąćilą,ale jx Oblobieniecywźiawfzy za rękę, | 


wprowadźił. Pragnąc pocałowaniauft jego.aby śię podaośić, ani fam 
możefz,an'ś powimien:jcżeli bowiem (am cie do tego nie podanie- 
Sie, wielkaby to Wyła Siniałość, i nieawaga,Przeto Oblubienica me 
ważyła śię w to wtrącać ,jeft bowiem pokorna, i fkromua, ale po- 
kornie prośi Oblubieńca,aby ją tym pocałowaniem uraczył: Niech 
mię bącatuje „pocałożaniem ufi fwoich, jakoby mówiła,mówi S. Bernard: 


aJa 


3 1a 
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Ja memi Siłami do tey jednośći, i Bogomyślnośći tak wyfokiey,do- 
fiac nie mogę, jeżeli on mnie jey dać nie raczy, On fam nas z dobro» 
(i (wojey, i hoyney fzczodrobliwośći,do tego uft fwoich pocałowa- 
nia, i tey naywyżfzey modlitwy, i Begomyslności.jezeli nas zechce 
nią obdarz yć,podnieśie: ponieważ jeft rzeczą,która przez naukę poda. 
na być nie możezdo którey śię przykładać,ani możemy, anismy por 


winni. | 
ROZDZIAŁ V. 
Te dwa fpofoby modlitwy objaśniają śię flowy Pifma Świętego. 


TE dwa fpofoby modlitwy,o którycheśómy mowili,pięknie nam ob- 
pśnia Duch S.u Eklezyaftyka.c.39.6.MÓwi bowiem na tym mieyfcu 


© mężu mądrym, przez którego pofpolićie Kośćioł S, rozumie fpra» 


wiedliwego; Obróci ferce fme aby. mftamał sano do Pana,ktory go fimo- 
rzył, a przed oczema naymyżfzego modlić śię kgdźie. Naprzod, kładźie 
fpofob zwyczayney-modlitwy;to jeft barzo rano, abo na świtaniu 
trzeba,żcby z łofzka wftałzktóry czas'do modlenia śię jeft barzo wy- 
godny, i w Pifmie pochwalony. Z tad czytamy:Rano będę fia? przed 


tobą.Lprzedźiłem barzo rano, i wolałem, Lprzedzały oczy moje do ciebie 


ha śmitaniujabym rozmyślał Foma twoje, w Pfalmie zaś przydaje: Do cie- 
bie czuję na śmiianiu bo trzeba,żeby był czującym i ochotnym, nie 
drzemiącym,abo modlitwy za podufzkę,abo węzgłowie używającym, 
Cóż więcey? Serce fwoje odda modlitwie:żeby nie famym Ciałem był 
na modlitwie,ą dufza zaś i myśl gdźie indźiey do innych fpraw wys 
biegała,głapftwo to, SS. Doktorowie nazywają ferca ofpalftwem.Serce 
bowiem fłabe, ociężałe, i ofpałe, wielką modlitwie czyni przefzkodę, 
ik bowiem na przefzkodźie owey czói,która chcącemu fprawę z Bo» 
Biem odprawowaćjjeft potrzebna. Co zaś tg cześć w fprawiedliwym 
iptawujełto pewnie,że przyftępuje do Panayktóry go fimorzył, a przed 
oczema naymyż/zego.modlić śię będźie, Gdy bowiem uważam, żem jeft 
Przed oczema Bofkiemi, i że na to idę,żebym do tak możnego i Wy= 
fokiego Majeftatu mówił,to mię przymufza, abym z uwaga, i uczcie 
wością fta} przed nim.To przygotowanie, i przyfpofobienie.naprzód 
uczynić, i z nim do modlitwy przyftępować. Jaką zaś fprawiedliwy 
do - czys - 
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czyni modlitwę, przypatrzmy się: Otworzy ufa (woje na modlitwie, i 
naprzód za grzechy fmoje modlić śię będzie, wftydząc Się ich, i winy 


„opłakując. Taką nam trzeba czynić modlitwę,grzechy nafze opłakiwag, 


4 prosić Boga o miło$ierdźie, i onych odpufzczenie. Niedofyć nam 


być ma ma tym, żeśmy na pierwfzym do Boga nawróceniu z całego . 


żywota fpowicdźuczyniłi,i przez kilka dni one opłakiwali,i na poku. 
tę oddali.Nie fłufznato bowiem,raz Się grzechow wyfpowiadawfzy, 
onych zapominąć,ale ftarać $ię potrzeba, abyśmy je zawfze na myśli 
i przed oczema mieli, wędług {fòw Proroka:Grzech moy przeciw mnie, 
to jeft przedemna.jefł zam/ze. Dobrze $.Bernard pifząc ną owe fłowa 
Łófzko nafze kwiecia pełne mówi: Łożeczko twoje,to jeft ferce twoje je 
fzcze śmierdźi, i nie pięknie pachnie; boś jefzcze <4igmi wyftępkow i 
nałogów, któreś przyniofł z świat» „(Awądu mie oddalił, 4 smiefz wzy- 
wać Oblubieńca, aby Się na toż łóżeczko fkłonił na odpoczynek,już 
mówię o wyżfzych owych miłośći,i śćifłey z Bogiem jednosći,chcefz 
rofprawowńć,jakobyś dofzedł w'erzchu dofkonałości.  W.przód ferce 
twoje łzami obmyć, i ochędożyć uśiłuy,co' cżynił Pfalmifta mówiąc: 
Będę obmymał na każdą noc lożko moje,tzami mojemi pościel moje będę po: 
krapiałtoż kwiećiem cnot przyozdobifz,toż dopiero Oblubieńcafwe: 


_ go,będźiefz mógł do łożeczka prośić: jako Oblubienica uczyniła.Poór 


P. Dotor 
ATAO» 


Morni: Bata 


myśl naprzód o pocałowaniu nòg, nifko $ięupokarzając, 4 za grzes 
chy twoje barzo żałujączPowtóre o rak pocałowaniu,to jeft, żebyś Bo* 
gu, iprawy twoje dobre ofiarował, fłarał Się, źebys prawdźiwe, i 
gruntowne cnoty z ręku jego odbierał;Potrzećie ma które,nie wprzód 
Się miey do trzeciego uft pocałowania,to jeft ziednoczenia.aż ćię fam 
Pan Bóg do tego podnieść będźie raczył. O jednym z dawnych, A 
wielce duchownym OQycu pifzą, a ten był W.X.Arapzy;że przeż lat 
dwadźieścia odprawował ćwiczenia duchowne,drogi oczyśćiającey;A 
nam śię prętko naprzykrza! prętko do uft pocałowania, to jeft do 
rozmyślania o miłośći Bożey poftępować pragniemy!Trzeba wprzód 
dobrego i gruntownego fundamentu, aby na nim,tak wyfokie budo- 
wanie było wyfławione. Oprócz wiela innych dóbr,i pożytków,któ* 
re idą za tym rozmyślaniem: ( o których potym będźie mieyfce do 
mówienia ) pewna rzecz jeft, że śię w nim zawiera ofobliwć lekar» 
ftwo, 


w 
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Pa 
fiwo, od grzechów zachowujące: Kto bowiem ufławnie brzydźi śię 
grzechem, i ferdecznie żałuje, że Boga obraźił, i za to śię wftydzi,nie 
łacno weń odpadnie, Przećiwnym fpofobem, jako upatrują SS. Oy- 
cowie:Niektórzy,co śię barzo duchownemibyć, i do modlitwy przy- 
chilnemi zdali, i podobno byli,fzpetnie upadli, 4 nie inna, tak fzpe- 
tego upadku przyczyna była, jako że śię doftatecznie w drodze o- 
czyśćiającey nie ćwiczyli, przeto, że śię na inne ćwiczenia, i fma- 
cznieyfze i przyjemnieyize rozmyślania, udawali, a ćwiczenia się w 
q oznawania Siebie, i grzechów fwoich,zgoła zapominali. Przeto przy» 
fzli do tego,że wiele o fobie rozumiejąc,ani tak„jako potrzeba było, z 
bojaźnią i oftróżnie poftępujac,za czafem tam fpadli,gdźie zgoła nie 

było potrzeba. Ze bowiem podłośći fwojey zaraz zapomnieli,przeto 


też od owey,którg Się mieć zdali wyfokości odpadli, i nędzńie pogi- 


nęli.Słafzna tedy rzecz jeftu żebyśmy się długo bawili na famym opła- 
Kiwaniu grzechow od nas popełnionych ( co nam radźi Mędrzec ) 
poki nam rękę pedawfzy, nie rzecze Pan: Przyjacielu, mfiap. my 
żey. 


21-tefol:2. 
tr068:7.0:4, 
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Obaczmy teraz,która jeft wyfoka owa i ofobliwa modlitwa, która > 


Pan,gdy mu. sie podoba fwoim przez natchnienie podaje. Przydaje Eecli 39.8 


tedy Mędrzec: Jezeli bowiem zechce wielki Pan, napelni go duchem ro- 
zumiienia. jeżeli mówię lam zechce:nie mamy bowiem na to dziedzi= 
cznego prawa, ale z fzczerey,hoyney, i cale dobrowolney łafki, Kie- 
dy pod czas modlitwy twojey, będźie na ćię fpufzczona światłość 
Niebicfka, i promień,którym oów iecony,poczniefz zarąz wielce wa- 
Zyc,czegoś przed tym nie rozumiał,jeft to dar modlitwy. Jak wiele 
1azy przed tym modliłeś $ię,A tegos nie poftrzegł, jako teraz widzifz? 
Zowie to zas Mędrzec: Duchem rozumienia.Nie zda śię bowiem być 
nie innego,tylko profte, i gołe poymowanie,kiedy człowiek przez tę 
światłość pokoju nabywa, iz wypogodzeniem umyfiu, nabywa uè 
fpokojenia. Trafia śię pod czas na tym świecie,żekto napudłfzy na os 
braz jaki, ze wfzech miar dofkonały, i weń oczy wlepione majac, bez 
żadnego roftrząfunia;z wielką jednak uciecką, zdumieniem i podźi- 
Wieniem patrzaniem nań nafyćic Się nie może:takaz jeft ta głęboka, i 
wyfoka modlitwa, i Bogomyślnośćzabo raczey mamy mówić, że sig 
Oo2 Zday 


Duch ros 
zumienia. 
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zda,iz nieinfza jet modlitwa SS. na Boza pač zających. Błożofła-. 
wieńftwo bowiem należy na widzeniu Bogu: w niebie bowiew wle. 

pieni i pogrążeni będźiemy,Boza na wieki widząc imiłując, a to. 
proftym niejakim Bośkiego jego: majeftatu widzeniem,jego obecności ś 
chwały używajac,beż żadnego zzoł» na umyśle roftrząfania, bez te» 
fknice, bez: fpracowania, któreby z uftawicznego nań patrzania nafłą- 
pić mogło. Y owfzem pieśń owa, i Bolka owa manna.zawfze nam bę. 
dźie nowa, i zawfze niejako nowe i świeże podźiwienie mieć będźie.. 
my. Podobnym tedy fpofobem, dofkonała, i wyfoka owa modlitwa, 
którą kontem placyą: nazywają,tu na ziemi bywa miana,kiedy: ją dać 
komu Pam zechce: aby, komu: jey użyczy, nigdy: śię nie nafy. 
cał, widząc Boga, i onemu: śię przypatrując. A to bez żadnego- ro- 
ftrzafania.abo fpracowania,ale tylko proftym weyrzeniem. Przydaje 
znowu:Napełni go. Tak bowiem ta talka obfita jeft; dofłateczna,że z 
brzegow wylewa,ani w tak ćiafnym: maczyniu:pierśi ludzkich;zatrzy- 
mana być może.Przeto też,tudźież dokłada, co za tym: zwykło na: 
ftępować A on jako defzcze,wyda z siebie wymowy madrosci jego, d bg- 
dźie Panu wyznawał w modlitwie. Z'czego Się zaraz. rodzą rozmowy. 
Włafny to jet czas, do rozmowy z Panem Bogiem; kiedy dufza nie 
bielkim owym światłem i mądrośćią,już porufzo na,wyuczona bywa 
Lib:erera_ i podniesiona. Y dla tego. S: Ociec nafz upomina, że w ten czas ra« 
pasaż zmowę czynić mamy: Kiedy m fobie poczujemy wzrufżenie duchownejde 
© 2. Exer- rozmawiania z Panem Bogiem pofiępuymy. To napemnienie, naprzód 
ks trzeba mieć na baczeniu;potym bowiem,jakeśmy Sił nafzych użyli, 
*_. roftrząfajac, rozmyślając, i uważając, i już rozmyślanie upałem fwo- 
im ferce zapaliło, i do tego czujemy śię być pobudzonemi i porufzo- 
nemi,ten czasjeft wygodny, i jeft okazyą rozmów, poufałego z Bo- 
giem przeftawania, i profzenia go o łafki, i onych uprofzenia:modli- 
twa bowiem pochodząca z ferca.już od Boga porufzonego, bywa od 
niego wyfłuchana, i znayduje łafkę,przed Majeftatem jego. Abowiem 
jako uczy S. Auguftyn:Kiedy nas Bóg wzrufza.abyśmy go 0 co pros 
Dde worb: +34; ZA 2 n 2: R \ 
Dniferm:g Sili znak jeft,że nam chce dać, o co go prosic będźiemy.Ta jeft moe 
v 2. dłitwa ofobli wa,którey Panużycza, komu chce. feżeli bomiem Pam 
wielki chcieć będźiesnabelni go duchem rozumienia.jeżeli mówię, Pan,któ* 
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ryfeft wielki i možny, zechcesłacno ten wyfoki i przedni modlitwy 


| fpofob otrzymamy. 


Jeżeli zaś do tak zacnego modlitwy rodzaju nas podnieść, nie bę- 
dźie śię Panu podobało;mówi S$.Bernard,nie mamy na to boleć, fmu- 
Gić się, ferca traćić,ałe niech nam będźie dofyć na ćwiczeniu Się w 
enotach, i że nas Bóg, w fwojey przyjaźni i łafce zachowuje, ani doe 
pufzczayżebyśmy: w grzech upadali. Boday mi mówi,dany był pokoy, 
dobroć, wefele w duchu S. politowanie z wejelem, abym udźielat w profło= 
śći,wefelil. się z we felącemi „płakał z płaczącemi, d na tym przefłanę.Inne 
rzeczy ( Te wyfokie Bogomyślnośći: ) zofłamuję Apofiołom, i mężom. 
Atofiolfkim. Góry my/fokie jeleniom, opoka: ucieczką jeżom. Wyfokie owe 
Bogomyślnośći góry,niech będą. na używanie owych,którzy jako je- 
lenie, i farny biegą do dofkonałośći.. Ja będąc jeżem, pełnym ze wfząd 
ośći grzecłów, i niedofkonałości,będęuchodźił do dźiurawey opoki, 
która jeft Chryftus.abym śię fchował w ranach jego.i winy i grzechy 
moje, obmył we krwi z nich wytryfkającey; i ta będźie moja modli- 
twa. Jeżeli tedy S: Bernard: na. jednym ćwiczeniu Się: w cnotach, i 
na żalu i ikrufze za grzechy przeftawał,a inną owę zacna modlitwę, 
mężem Apoftolfkim, iznacznym świętym, którym jey Pan użyczać 
będzie raczył, zoftawuje;ftufzna zaprawdę,żebyśmy na tey przejława« 
li,ii nafze-Ćwiczenie było, na modlitwie zawftydzać Się, i żałować za 
grzechy , namiętności nafze umartwiać ; wyftępki i fzko» 
dliwe pożądliwości, złe fkłonnośći i nałogi wykorzeniać; wfzyftkie 
nakoniec w drodze cnoty nam Się przydające przećiwnośći itrudno. 
śći,zwyćiężyć usiłować. O drugą zaś owę ofobliwą i wyfoką modli. 
twę:śię nie frafować,ale czekać, póki nas do niey prowadźić, i pod: 
nieść będźie śię. Panu podobało:nawet i w ten czas,kiedy śię nam zda, 
żeśmy. 1 do niey wezwani; potrzeba,żebyśmy śię barzo opatrznie ios 
ftróżnie fprawowaligbo sięw to wiele wkradać zwykło zdrad, i nai» 
grawania.. Rozumie bowiem pod czas człowiek,że zo Bóg wzywa do 
tego rodzaju modlitwy,że jakaś ćwicząc śię w Bolkiey miłośći. czuje 
fiodkość, przyjemność, i łatwość; lub do tego od Boga nie bywa we: 
Zwany, alesię fam dobrowolnie wpycha i wtrąca; abowiem mu fzatan 
kft powodem,i: rozum zaćiemia,aby zaniedbywał i opufzczał rzeczy 

fobie 
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fobie potrzebne, á zatym nic nie czynił, ani w tymni w owym | 


poftępował. Abowiem jako barzo fkładnie, wielce biegły, rzeczy du 


Ludow: _ chownych nauczyćiel Blofius pokazuje; jako byłaby to- wielka niew 


p: in waga i niewftyd,gdyby ten usiadł u ftołu Królewfkiego bez jego to» 
I b tr, fkazania,któremu wyraźnie Król rofkazał,żeby ftał przed nim, i flu- 
żył mu do ftołu:tsk mniey uczciwie i przyftoynie czyni ów, który 

chce wfzyftek wydawać Się na fiodką Bogomyślność, jednak do niey- 

De procejfu od Boga nie wezwany, Przeto mądrą w tey rzeczy radę daje S. Bonge 
Relig;26. wentura, i upominaaby śię człowiek w tym ćwiczył,co jeft befpie. 
czne i pożyteczne,to jeft w wykorzenieniu wyftępków, i złych na. 

F łogów fwoich,i prawdźiwych cnot w fercu fzczepieniu:ta bowiem jeft 

ontem- ASA A > EK 3 A 

placyanie. Nayrowniey(za, i naybefpiscznieyfza droga,żadney zdrady i ofzuka- 
pengidap nia nie cierpiąca, i owfzem im śię kto pilniey i uśilnicy będźie wy- 
mie besple: dawał na umartwienie,upokorzenie, poddawanie śię pod wola Bożą, 
CZNE, tym będzie Pana Bogu przyjemnieyfzy, i fpofobnieyfzy dootrzyma» 
nia zafiug i.darów Bożych. Lecz w innych owych zacnych i niczwy: 

czaynych fpofobach,mówi S. Bonawentura, wiele śię tai zdrad i nay“ 


grawania fzatańfkiego. Częfto bowiem, rozumie ktože od Boga po: 


chodźi,co nie tak jeft, i zda śię być wiele, abo rzecz wielka, a nic 
nie jeft: przeto tych rzeczy przez owe trzeba dochodźić, nie owych 
przez te. Y ta jeft pofpolita Swiętych Qyców nauka, jako poke 


żemy. 
ROZDZIA VH 


Nauka przywiedźiona baržiey fig objaśnia i dowodzi. 


8.Gregor: NA więkfze ftwierdzenie tey nauki, i objaśnienie, upatrują tu SS: 
- par moral Qycowie, i Nauczyciele rzeczy duchownych,że, aby kto przy: 
Jerm:ąb.in fzedł do wyfokiey owey, o któreyśmy moówili,modlitwy i Bogomy: 
Contica 5. ś]ności, trzeba wiela i wielkiego umartwienia namiętnośći nafzych, i 
e wprzód ma być założony fundament gruntowny cnot,przez częfte 
2.2.9.182. i gługie w nich óćwiczenie;co jeżeli nie będźiesdarmo, i bez pożytku 
ył di ae będźiemy pragnęli Bogomyślnośći,abo śię w niey ćwiczyli. Trzeba, 
her:32130, smMówią,żebys wprzód był Jakobem paflującym Sięsniz Izracjem Boga 

widzącym, i mówiącym, midźiałem Boga twarzą m twarze Wprzód 

mô- 


| 
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i ńówię namiętnośći i złe żądzeuśmierz,niż do śćifłey owey'z Bogiem 
przyjdźiefz jedności. Z tad mówi Ludovicus Blofius, Że ów, który 
pragnie dośiac wyfokiego ftopnia miłośći Bolkiey, a niechce uśilnie 

poprawować wyftępków iwoich, i umartwiać nieporządney ku ftwo- 


rzeniom miłośći, i od $iebie odrzucać nie ftara Się;podobny jeft czło» . 


wiekowi,ktory ołowem i żelazem obćiażony,nad to mając ręce i no- 
gi związane, chce wleść na drzewo wyfokie. Przeto SS. Qycowie 
przepifują Oycom i Nauczycielom, Duchownym,żeby wprzód owym, 
których przyjęli na ćwiczenie duchowne, nim im o Bogomyślności 
maukę przekładać poczną,nauczali ich umartwiać wfzelkie nieporzą- 
dne namiętnośći, 4 przyzwyczajać się do cnot onym przeciwnych, 


do cierpliwości, pokory, pofłufzeńitwa. Y żeby całych $iebie na to 


ćwiczenie wydawali. To oni zowią żywotem pracującym,który ma 


uprzedzać za iobą idący, żywot Bogomyślny. Dla tey przyczynys 


wielu,którzy tą droga nie fzli,ale bez pewnego porządku,chcieli przy 


isć do Kontem placyi;nawet po wielu lat, na tey modlitwie ftrawio» 


nych,znaydują,że żadney cnoty nie maja;fa niecierpliwi,gniewliwi, 
pyfznitak dalece,że za namnieyfza tych wyftępków okazyg, zaraz 


wybuchają z ftowy gniew,i niecierpliwość wydającemi. Któremi po- 


Żywot pra 
cowity 
pierwfzy, 
niź Bogos 
myślny. 


nie baczni 
bogo my. 
ślni częfto= 


kazują fwoję niedofkonałość, i nie dobrze fporządzone namiętności. kroc wy- 


Barzo pięknie to Przewielebny Ksiądz nafz Generał Everardus Mere 
curianus, w pewnym liście,który o tym napifał, w te fłowa pokazu- 
je: Wielu raczey,że rozeznać nie umieją,niżcli dla żądzy poftępku, 
ftyfząc o innym niejakim ćwiczeniu śię w modlitwie; daleko nad po» 
fpolite fubtelnicyfzym,miłośći Bożey, i aktow duchownego wykła- 


„du, i milczenia niewiem jakiego; usiłowali przed czafem poftąpić do 


ćwiczenia się w drodze jednoczącey, mając za pewne,że ten rodzay 
modlitwy jeft wyżtzy i dofkonalfzy,przez który łacniey i przyjem- 
niey tak wyftępkow pozbywać, jakoi cnot nabywać możemy. A Ze 


figpni. 


przed czaiem do tego ftużącym,chcieli śię do tego przykładać, wiele | 


czafu zgubili, 4 mało wfkórali, i tak wiele lat przepędźiwfzy,tak na- 
miętnościfwoje Żywe, i chęći jefzcze nie pofkromione maja, i wy- 
god fwoich,nie mniey fzukaja,jakoby do tych czas żadney z Bogiem 
nie mieli fpołeczności, i tak jefzcze w nich żyje woła włafna, nako- 
nito 


Umars 
twienie, 
ma Uprze* 


dzać Bogos 
myślność, 


porzadnie 
w drodze 
ducho- 
waey po- 
fteępować 
trzeba. 
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niec,tak z trudnościg rozfądek {woy poddają,kiedy im Starśi co nień 
fmaku,abo przeciwnego woli wlafney chcą naznaczyć;jakoby dopie 
„ro tego dnia przyfzli do Zakonu. Jedyna owa tego jeftrprzyczyną, 
Że chcieli latać pierwey,niż im śkrzydła urofły, i przefkoczyć prg 
tko.gdźie potrzeba było krokami poftępowacyni Się wprzod dou: 


martwienia,i cwiczenia w cnotach udali: przeto też bez dobrego fun | ` 


damentu,nie mogli poftawić dobrego budynku, ale na piafku budo» 
wali, i tak w poł drogi uftają, Póty fa flowa X. Ewerharda. 


Zeby śię zaś pokazało.jak prawdźiwa,i pośpolira i powfzechna jeh | 


ta nauka.na to Się pofpolićie zgadzają wfzyfcy SS. Qycowie, gdy owe 


| 
| 


| 


trzy części,abo {pofoby modlitwy,na owych trzech drogach,któreze 


wią oczyfzczającz,oświecającą,i jednoczącą,zafadzają, ( tę naukę po 


dał S. Dionyfius Areopagita; iz niego Nazianzenus; i wfzyfcyjktó- 


rzy pifzą o rzeczach duchownych,wyczer pnęli ) w tym śię mówię 
zgadzają,że nam wprzód potrzeba, nim śię mieć poczniemy do wy» 
borney owey, i zacney modlitwy,która śię śćiąga do drogi jedno 
czącey,udawać Się do owych,które do oczyfzczającey i oświecającey 
przynależą;do wzbudzania żalu,i (kruchy za grzechysobmierzienia wye 
ftgępków.i złych fkłonności,nabywania prawdźiw ychcenotzidąc,zaprzy 


kładem Chryfłula Pana,w którymsię nayprzednicy wydaja.Gdybyśmy.. 


bowiem chcieli,te minawfzy,daley zabiec,byłoby tobudowac bez fun. 
damentu;dla fego,będąc niedofkonałemi,zawfzebyśmy chramałi: rów- 
nie jako gdyby ftudent chciał byc do wyżfzey fzkoły przypufzczo» 
ny,nie nauczywfzy śię,czego Się miał w niżfzey izkole naucz yćjabo 
gdyby kto,łedwie na pierwfz y fzczebel drabiny wfiąpiwfzy, chólał 
zaraz wftąpić na oftatni, 


ROZDZIAŁ VL” 


QD zwyczayney modlitwie wnętrzney. 


Dlożywfzy tedy na ftronę nayofobliwfzą, i niezwyczayną mó 
dlitwę, ponieważ co jeft, i jakim fpofobem e być może, 


Aani uczyć, ani pokazać móżemy,ani w nafzcy jeft i ocyoney dośiać, 


/ ani nam Pan Bog przykazuje,abyśmy jey dofzli,ani na koniec z niey 


będzie nas fiuchat rachunku. Teraz mówić bedziemy o modlitwie 
3 $ wng * 


N, 
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. wnętrznay zwyczayney, i pofpo itey,którey i niejako uezyći pra- 
“cuja, rady fiuchając, przy talce, i pomocy Bofkiey nabyć może 
my. Miedzy innemi nam w Zakonie nafzym od Bega danemi do- 
* brodźicyftwy,nie pośliednie, i owfzem nad inne więkfze to jeft, 
że jaki moiMenia śię fpofib zachowywać mamy,nam ulobliwie 
podał, i%że jeft od Stolice Apoftollkicy, w Kójążce Ćwiczenia du» 
chownezo 5. Oycal.n.ce;0 pochwalony,jako śię pokazuje z liftu 
w niey na początku położonego, W którym Paweł trzeći, Papież 
po pilnym ich rozbieraniu, i uważaniu, One pochwala i potwier: 
dzą, i twierdźi, że fa wielce pożytecziie i zbawienne, i upomina 
wfzytkich wiernych,aby śię w nich z pilnośćia ćwiczyli.Ten fpo- 
fob modlitwy dobroć Bofka, S. Oycu nafzemu podała, 4 on Bam 
tymże porządkiem,którym mu jef od Boga podany. Przeto trzee 
ba,żcbyśmy mieli nadźiejęsże nas Pan Bóg ta droga i fpofobem, 
który fam przepifał,bzdźie wfp> magał, i kierował, ponieważ tym 
fpofobem,tak S. Oyca nafzego,jako 1 towarzyfzow jego, i do tych 
czas innych barzo wielu pozyłkał, Na tey też modlitwie pokazał 
mu fpofob żyćia, i poftanowienie Sąac;jako famże świadczy, Nie 
trzeba nam tedy fzukać innych fpofobow modlitwy Diczwyczay 
nych, ale co nam w tey ksiazce przepifano, jako przyftoj na do. 
*brych, i powolnych Synów,onych używać uśiteymy. 
W pierwfzym ćwiczeniu duchownym,w którym nas uczy,jako 
mamy używać trzech Śił dufznych, uczy nas oraz $. OQciec fpo- 
fobu, którego we wfzytkich innych rozmyślaniach używać mamy: 
á ten jeft,abyśmy ha każdey cząfłce rozmyslania naznaczoney,trzy 
*Giły dufzy nafzcy,pamięć rozum, i wolą zabawiał. Naprzód pa- 
mięć ma rozumowi przywodźić tajemnicę,abo to,co ma rozbierać 
'"tozmyślającztoż ma rozum rozbierać,rozmyślać i rozważać terze- 
czy,które śię będą widźiały zgodnieyfze do zapałenia woli,za tym 
trzeba, Żeby zaraz naftępowały afekty na woli i porufzenia, a na 
tym trzećim fkucku rozmyślania, który jeft przedni; przeftawać 
trzeba,ten bowiem jeft koniec,i pożytek rozmyślania,ktorego przez 
wfzytkie rozważania, i rozbierania rozumujfnabywać mamy. A to 
wfzytko na koniec do woli bywa obrocone,aby pobudzona byly do 
pragnienia dobrego, obrzydzenia ziego. Dla tey przyczyny ot ćwie 
Pp | “cze 


O rozmyslaniu. 
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czenie,trzech 6ił tytułem jefł nadane,że jeft pierwfze,w którym nam 
= podajaten modlenia śię fpofob,lub i w innych naftępujących ćwi. 
| czeniach,nie mniey, niżeli w tym trzeba, żeby śię Ćwiczyły trzy 
siły dufzne. m 
Ten modlenia Sig fpofob,który nam tu S. Ociec nafz podaje. á 
wfzytka go Sociużywa, nie ma żadney ofobliwośći,ani wynalazków 
naiprawaniu fzatanfkiemu podlezających,jakie mają owe niezwy. | 
czayne:ale jeft batzo pofpality,którego ftarzy Qycowie czgfto uz 
żywali, i przyrodzeniu ludzkiemu, ( które rado rozbieraniem śię | 
| 
| 


bawi,i rozumem śię rządźi,i za tym idzie,co rozum pokazuje,i (kła- 
nia śię do tego)flużacy,i dla tego jeft łacnieyfzy, beśpiecznicyfzy, 
i pożytecznieyfzy. Nie mamy bowić być na modlitwie, na kfztałt zdrę: 
twiałych i zdamiałych,nic zgoła nieczyniących(byłby to bowiem f 
wielki błąd i fzyderftwo ) aleśmy powinni przy używaniu śił du * 
fznych,Pana Boga wzywać, iz nim oraz w nas pracujacym fpoł f 
robićzabowiem on chce,żeby z nim ftworżenia jego {pòt robiły! | 
to jeft czego nas uczy w kSiąfzce ćwicaenia duchownego S. Ociec | 
nafz. Innych zaś fpofobów modlitwy,w których rozbierania miey- 
fca nie mają, ale tylko jekisć zapierania,i niewiem jakie milczenia, | 
z tajemney Theologii wźięte,pofpolicie uczyć, io nich śię pytać, 
abo ich fzukać nie trzeba, jako śię wyżey rzekła. Jakoż Nowicyń- | 


6.4.5 5. 


fzowie świeżo po wfłąpieniu,którzy ledwo wiedzą o namiętno- 
śćiach fwoich, i ćwiczeniu śię w enotach;na tych pojedynkowych 
fpofobach zafłanawiając Sie, wielorakiemu naigrawaniu, i zdradom 
_diabelfkim podlegają; a gdy rozumieją,że co zyfkali, i poftąpili; 
znayduja,ż: fa pelnemi namiętności niepofkromionych,jako i pier- 
wsy,ktdre fłodkośćią modlitwy uśpione były,ale po tym z wielkim 
Upor śię ufz niebeśpieczeńftwem,ze fau śię porywają, i wzmagają. Nad to, 
rodźi znie» z tych ofobnych i niczwyczayaych modlitwy fpofobow,taki Gię 
baczney  narozfądku rodźł upor,że kazdemu paigrawaniu drozę śćielezcze” 
modlitwy. : > zi REC a Ze ; 

go S. Ociec nafz fgnacy, wielce śię bał,mówiąc,że częfto ći, ktorzy i 
śię trzymają tych prywatnych modlitwy fpofobow,onemu podle: | 

aja. 
Mówię tedy wfzytkojco Się dźiać ma na modlitwię:w rozmyśla | 

niu 

i 


je 


| zga 


m 


3 niu każdego piinktu, uprzedzać ma Pamięć; przywodząc na myśl 
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punkt abo tejemnicę,która ma być rozmyśiana;toż ją rozum ma 
rozbierać, rozmyślając i dowody wynaydując:tudźież trzeba, zeby 
naftępowały afekty na woli. Pamięć tedy naprzód ma rzecz prze- 


- Hładac,za nią ma iść rozum,dowody wynaydując i ro? myślając; to 


bowiem jeft fundamentem,z którego wfzytkiefprawy, i ćwiczenia, 
któremi śię na modlitwie bawiemy,wyrafłać mają: i cokolwiek ma 
być na modlitwie,niech z tąd ma fwóy początek. Jafna jeft tego 
przyczyna, ze źrzodeł Filozofikich wyczerpniona; wola bowiem 
pafza,ślepa jeft,która nigdźie iść nie może aż ja rozumłupizedzać 
będzie. Jeft bowiem pofpolite Filozofów zdanie:Niczego miechcemy, 
czego wprzód nie poznatnyzi niczego wola chćieć nie może,co wprzód 
przez rozum nie przefzło,który jako fluga pochodnia niofący, O- 
Świecą woją,ftanowi,i pokazuje,co ma obierać,i czego pragnać;a co 
ma odrzucać.Przeto dowćipnie mówi$.Aug Możemy miłowacjczegonie 
midžiemy,nie możemysczego nie poznawamy. Równie pięknie i S. Grzeg: 
Zaden nie mcżelmiłować,czego zgołanie poznawa: wolabowiem bawiśę O= 
koło dobra poznanego. Dla tego bowiem rzecz jaką miłujemy,i o- 
ney pragniemy,że ją jako dobrą, i miłeśći godną być poymujemy. 
Przećiwnym fpofobem,dla tego nienawidźiemy; i od niey ftronie. 
my,że ją mamy za zfą inienawiści godną.Przeto jeżeli kiedy chce- 
my kogo przywieść,aby odmienił wolą,i przedśięwźięćie,przywo» 
dząc przyczyny,uśiłujemy zbić jego dowody,i rozum przekonać, 
pokazując,że to,co chce czynić,ani dobre jeft „ani zgodnesa rzecz 
przeciwna jeft lepfza, i zgodnieyfza,aby tak jednego zaniechał;a 
drugiego śię trzymał. Sprawa tedy rozumu, i rozbieranie jeft fune 
_damentem infzych fpraw,któremi śię na modlitwie bawiemy, i dla 


tego,tak potrzebne jeft rozmyślaniesco w naftępujących rozdźla» 


łach objaśniać będźiemy. 
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(8) potrzebie Rozmyślania. 
FH Uso de $. Fićlore twierdźi, ze nie może być dofkonała modli- 


L. to. de 
Trin: c. T. 
Hom: 36. 
in Evang: 


Traćl:dę 


twa jezeli jey nie uprzedźi,abo z nią złączone nie będźie roz» jaude wa? 


Pp2 my: 


30$ Cząśći T. Księi V. Rozdźia? PIII, 
myślanie. Taż jeft nauka S. Augyftyna, który mówi, że modlitwa ©, 
bez rozmyślania,jeft ożiębła,czego też pigknie i fkutecznie dowo+ | 
dźi,jeżeli śię bowiem kto ćwiczyć nie będźie w poznawaniu ji | 
rozważaniau,włafnty nędzy i ułomnośćiofzuka śię, i ńie będzie u- | 
miał prośić na modlitwie, o rzeczy fobie zgodne,ani z jaką należy | 
gorącośćią prośić będźie. Przeto wielu,że Siebie famych=nie zaają, | 
ani grzechów fwoich uważają,barzo błądzą ofzukani, i te o fobie 
` trzymaja,czegoby nie trzymali,gdyby Siebie poznawalizi dla tego 
rzeczy daleko różne na modlitwie profzą,od owych, ktorych po- | 
potrzebują, Przeto jeżeli chcefz wiedzieć fpofob modlenia śię, 
i chcefz umieć prośicPana Boga,o rzeczy tobie zgodne,w przod źe 
e śię przykładay do rozmyślania, i uważania niedofkonałośći i nędz 
twoichsa tą droga nauczyfzóię,o coć prośić potrzeba.Upątrzywfzy 
zaś izrozumiawfzy wielką potrzebę twoję,w tea czas jak naygorę- 
cey, i tym,jak potrzeba (pofobem,prośić będźiefz; naśladując ubo- 
piego żebraka, który nic nie mając, naylepicy zna i rozymie, jak 
wielka jeft jego.potrzebd. i uboftwo. 
S. Bernard,żeby pokazał, że nie trzeba nagle na wyfoką dofko- | 
sew i nałość wylatywać,ale powoli wftępować,mówi: Zaden sig magle nie | 
fiaje naymyżfzym:wfigpując, nie latając, mieyfta naymyžjze otrzymujemy. je 
Wifiępuymy tedy jako dwiema nogami rozmyślaniem i modlitwgsrozmyślanie * 
bowiem: uczy,czego niedoftaje,nodlitma, zeby nie fchodźił, otrzymuje; ona 
drogę pokazuje, ona przymodźi; nakoniec przez rozmyślanie poznamawy 
zbliżająceśig do nas niebefpieczenfima modlitwąich uchodźiemy,Zdanie jeft 
S. Aupuf:że rozum rozmyslający jeji początkiem mjzytkiego dobra, Kto bo- 
wiem uważa,jako w fobie dobry jeft Pan Bog,jako śię nam być po: 
kazał miłośiernym,jak barzo nas umiłowat,jak wiele dla nas czynił, 
Rozmyślą. i Gierpiałyzaraz $ię zapali do zamiłowania tak dobrotliwego Pana: 
nie,pokazu A ten, który śię zapatruje na winy, i nędze fwoje,upokarza śię, 1 
RA tanieje w oczach fwoich; i ten,który dobrze uważa, jako gnuśno, 
dzę nalza. i ożięble ftużył Bogu fwemu, jako go częfto, i ćięfzko obrażał; 
fdźi się być godnym wfzelkiego karania. Y ta droga,przez rož“ 
myślsnie, dufza wfzelkiemi cnotami bywa ubogacona, i ozdo- 
biona. 5 
Dla 
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Dla tey przyczyny tak barzo rozmyślania używśnie zaleca ham „„,, , 
Pajo S. Mówi Pfalmifta: Błogojflawiony maž, który m Zakonie Pańfkim 7 
rozmysa me dnieji m notysżabowiem Dgdźie jako drzemo,kióre jefł [2C28= Pi:yta,2e 

Mme nad ściekaniem mod, które da fmój owoc, czafu fmego, Y znowu: 
Biogjłarieni, którzy śię pilno pytają o świadećiwach jego, z calego ferta, 
pukają go: Cibowim fa,którzy go fzukaja całym fercem, i to je 
przyczyna, zeby go fzukali. 

Oto też prośił tenże Prorok Pana Boga,do tego,aby ftrzeg! pra- e R 
wa jego; Day mi zrozumienie, á będę się badał Zakonu twego; i będę g0P/:118.92. 
frzegi.ze wfzytkiego ferta niego. A przeciwnym fpofobem mówi: Je 
dno że: Zakon imoy jeft rozmyslaniem moim, tedybym był zginą w uniże* 
niu moim,to jeft,w ućifku moim 3 utrapicniach, jako to wykłada S, 
Hieronim. Przeto jedna chwała z więkfzych, którą SS. przypifują 
rozmyślania i uważaniuzabo zgoła naywiękfza jeft madewfzytkie, 
że ofobliwie wfpomaga wfzytkie enoty, 1 dobre uczynki. Siofirg 
jefi czytania,karmicielką modlitwy. profiującą Jprawy m/fzytkich. dojkonio- FoansGer: 
ścią, i dspełnieniem mówi Gerfon o medytacył, Tobe > 

Zeby zaś jedna z rzeczy przećiwnych przez uważanie drugiey, 
i na nię się zapatrowanie lepiey była poznana, jedna z przednich Niedoftatek 
przyczyn złego wizytkiego, które jeft na świecie ,jeft niedoRatek pij jag =" 
uwagi,na który się Prorok ufkarzał Jerem:17.11. Spufłofzeniem fpu- wfzyfikie 
bofzona jef żiemiazlo niema [2 żadnego,któryby uważał fercem Ta jedyna go ztego 
przyczyna jefł,tak wielkiego rzeczy duchownych na źiemi o PAROS 
fzczenia, itak wiela tak wielkich grzechów na Żiemi panujących,ł 
že śię na nie ludzie wylewajązże ledwie kto w śig wchodźi.aby 
tajemnice Bofkie w fercu rozmyślał i uważał, Ktoby bowiem śmiał 
popełniać grzech śmiertelny, myśląc, że Bóg dla grzechu umarł, 

i že tak wielka jeftzłość jego,że potrzeba byloby Syn Boży przy- 

jat na śię nature ludzka,by z śćifiey fprawiedliwośći,zań Oycu 
fwemu,dofyć uczynił? Ktoby Się odważył grzefzyć,myśląc,że Bogi 

za jeden grzech $miertelny,niezbożnych potępia na ogień wieczny? 

Kto uważając, i rozbierajac owe fiowa Pańfkie,podźcie odemnie prze Minha 
kledi m ogień wieczny! owg mówię wireznoćc,to fowo wieczny, i Zëgis > ja 
poki Bóg będźie Bopiem,póty w piekle ma gorzeć! że za moment 


rosko- 
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ż 307 3 Części I. Księgi V. Rożdział VILI. Pa 
EA rozfkofzy,obiera wieczne mękę*Mawiał S. Thomafz z ARA | 
1.1,3.c.37 jedney rzeczy,cale pojąć i rozumieć nie mogę; jako kto w grzechu 
śmiertelnym zofłając,befpiecznie śmiać $ię,i rofkofzy fzukać može, | 
Y flufznie tak trzymał, kiedy taki wie zapewne, że jeżeli w tym | 
ftanie umrze, profto do ogniow piekielnych,które witcznie trwać | 
beda porwany będźie; chociaż wie,że ani momentu żyćia,nie mą | 

p:wnego. Senator ów w Sycylii Damokles, o którym przy ban. 
kiećie, i wdźięczney muzyce, i biesiadnych rofkofzach, zoftając, 
że jednak widźiał miecz goły nad głowa na włofie zawiefzony, | 
wfzyftek drzał od bojaźni,obawiajac śię każdego momentu, żeby 
naa nie fpadł, i dla tego,nic go ućielzyć nie mogło, Coż śię z tym 
dźiać będźie,komu nie doczefną,ale wieczną,na ćienkiey żyćia ni 
ci wifzącą śmierćią grożątbo abo nagie umrzeć może.abo zdrowy 
i czerftwy,w wieczor iść fpać może, a rano śię doftać do piekła! Z 
tad pobożny mąż jeden, rzekł:Zdami śię że w rzeczypofpolitey 
Ghrześćiań fkiey,dwojakieby tylko więzienia być miały jedne Sin ; 

Grzefzyi. kwizycyi, drugie dla głupich. Mawiał bowiem: Abo więrży czło: 
<y abo wiek,że jeft piekło pełne ognia nigdy niegafhącego, na które po | 
abo głupi śmierći ikazują zaflugujących,abo Nie wierzy Jezeli nie wierży | 
~ godźicń,żeby go porwano do więżienia S. lnkwizycyi, jako Here | 


«ic:T'u/c:5 


i, 


| 


[ 


£yka:jeżeli zać wierży,4 jednak chce trwać w ftanie grzechu Smiese | 


telnegosgodźień,aby w głupich więźżieniu był zamkniony: Ktore 
bowiem więkfze nad to być może fzaleńftwo,i głupftwo? Nie wats 
pię,że jeżeli kto te rzeczy pilno uważy;ftana mu za wędźidło,aby 
nim od grzechów był powśćiagnioay. Dla tey przyczyny, fzatan 
wizelkim fpofobem uśiłuje,aby nas od tego rozmyślania, i uważa: 
Dia odraźił. Jaka Samfonowi Filiftyńczykowie, którego już zwią: | 
Zzanego mieli w mocy paprzòd oczy wyłupili;toż i fzatan czyni z 
Diabeł nie grzefznikiem, A kiedy mn wiary odradźić,i wydrzeć nie może, 0 


RO. to się przgnamnicy ftara,aby tak wierzył, jakoby nie wierżył. (adj 


sPudic: 16. 
21. 


nia. widzący.nie midźieli, i fłyjzący,nie /ofzeli.ani rozuznieli. Stara śię mo | 
SH wię,aby czlowiek nie uważał tcgo,co wierzy;ani więcey tego do 


ferca przypufzczał,tylko jakoby prawie nie wierzył, to jeft oczy 
my zaflania, a tym,czego chce chytro dokazuje. Jako albowiem 
ù mà- 


nn A 


O. potrzebie rozmyslania. z - „308 
małoć pomoże, że otwórzyfz oczy,kiedy zoftajefz w Giemnośći;bo 
zgoła nic nie obaczyfzstak,mówi S: Auguftyn: Nic ći nie pomoże, 
že zoftajefz na Świątłośći, jeżeli oczy mafz zamkwione, i przyku- 
rzonejbo i w tenczas,nic nie obaczyfz. Dlatego tak wielkiey wa- 
gi jeft rozmyślanie, i wnętrzna modlitwa,jako tajktóra fama fpra- 
wnje,że oczy otwarzamy, 


ROZDZIAŁ K. 


` Ze wielkie dobro i pożytek z rozmyślania odnofić mamy:i jako ma być 
odprawowane,cbytmy z niego pożytek jaki odnosit. 
N/przód baczna i zbawienna rzecz jeft, żebyśmy, kiedy śię mo- 
~ dlitwą bawiemy,zdobywali śię na woli, na afekty i żądze: O 
czym w krótce mówić będźiemy, naprzód jednak potrzeba, żeby 


 teafekty i żądze dobrze śię na rozumie zafadzały. Człowiek bo» 


wiem bedac rozumnym,rad śię rządźi rozumem, i za nim idźżie, 
Przeto jeden z przednich,do których rozmyślanie ma być kierowa- 
ne, i proftowane,koniec być powinien,abyśmy za jego pomocą 
od wfzelkiey zdrady i ofzukania wolnemi byli,w prawdźie mocno 
ugruntowanemi, i do tego co nam przyzwoite i zgodne.dobrowol- 
nie sic, jako rozumem przekonani,przykładali. Y ten jeden z prze- 


-dnich ma być pożytek,który żebyśmy z rozmyślania zbierali, fta- 


raó Się mamy. Y Dla tego na to naprzód baczenie mieć mamy, po» 
nieważ ta rzecz w tey materyi przednia jefł, i wielkiey wagi. Na 
początku zaś ftarać śię, człowiekowi potrzeba, aby mocny wfzela- 
kich coot fundament zakładał,i na nich $ię zatwierdzał. Zebyśmy 
zań lepiey ten pożytek z rozmyślania zbierali, i toż rozmyślanie 
nam teń ofobliwy pożytek przynośiło,nie byle odbyć,i krótkożnie 
gousio i ożięble,ale żywo,czuyno,z czerftwośćią z ufpokojeniem 
umyftu.trzeba je odprawować- Przeto krótkość tego żyćia, rzeczy 
Ziemkkich fłabość, próżność i nikczemność, i jako wfzytkiemu 


Super 
Pja! «25, 
circa finem, 


Która jel 
materya 
rozmyśląw 
nia, 


śmierć koniec prz nośi,z przewłoką i fpokoynie mafz rozmyślać 
przy P Ah i y ; 
2 


1 rozważać, abyś tak wfzytkiemi rzeczam 
ce two 


ł 


emfkiemi gardząc, fer- 

Jesi oczy wnętrzne,na fame rzeczy wieczne,i: wiecznie trwa- 

e cale obracał, Częfto też uważać trzeba, i na pamięć przywodźić 
b i 

(jak 


Thren:3, 


. 28, 


Pbilip:368, 
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309 Częsii 
jak próżne fa, 1 nikczemne zdania ijroziądki 
nas tak barzo obehodza,i miefzają choćiaż ći z nich nic nie przy. 


i 


Š 


e którejedi 


DE : z. ora ; . OE ERREN E id 
będźie,ani ubędźie,ani Cię lepfzym,ani got fzym uczynić moga, a | 
byś się tax przyzwyczaił lekce je ważyć, i za małe poczytać. Tym! 
fpofobem człowiek odomamienia,i zdrady fzatańikiey wolnym Się | 


ftaje, i do tego czynienia,co przyftoi,pi zywied ziony bywa, I che- 


Gi przykłada, i dachownym Się itaje: Będzie siedział w ofóbnośći i ję, | 


„ dźie milczal:bo Sig podniojł nad siebić. To jeft nad śisbie sig podtośi, 
ina niejaki wfpaniały umyfł wfzytkiemi rzeczańii  Światowemi 
gardzący,zdobywfzy $ię,nie obawia ię mówić 2 Apoftołem: Dla 
kioregom m/zytkiego pofiradat, i mam fobie za gnoy, adymi Chryfiufa zy: 

fkal; To jeftycom przed tym miał za zyfka pożytek,teraz ftawfzy 
siç mędrfzym, za utratę i gnoy poczytam, Żcbym zylkał Chiry: 
fufa. : 

Wielka jeft różnica miedzy jednym rozmyślaniem i drugim, 
miedzy jednym poznawania (pofobeń, i drugimiinaczey bowiem 
rzecz jaką poymujeń poznawa, uczony i mądry,inaczey proftak 
nieuk. Ow prawdźźwie,i. jako jeft w fobie poznawa,ten zaśzwierz: 
chnią tylo poftać i pozor. Gdyby nieznający śię wieśmiak znalazł 
drogą perłę,tylkoby jey pragnał dla powierzchwnego pozoru, 10: 
nęby ważytzale znający Się jubiler,nie tak dla ofobliwcy jafu gŚCi, i 
wdźięcznośći,jako że wiedobrze jey ceng,i fzacunek,oney pragnie, 
i waży ją fobie. Równym fpofobem różnią sig miedzy foba, ów» 
który tajemnice Bofkie i rzeczy duchowne,należyćie rozmyślać, i 
uważać umie,idw,który tego zgołą nie pojał.że je ten,tylko po 
wierzchownie, i z famey zwierzchnicy poftaći uważa,że chociaż 
mu śię dła pięknośći i jafnośći,która w oich upatruje, zdadza być 
wyborne, i przyzwoite,jednak ich,abo cale nie pragnie,abo tylko 
ożiębie pragaie:łegz kto je dobrze rozmyślać, i wedlug godnośći 
fzacować umie;bynńamniey śię nie ofzukiwa, i barzo ich żąda: %% 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


bowiem zna śię na cenie (kareu zakrytego, i drogiċy perły, która | 


znalazł; względem niey,wfzytkie inne rzeczy mało waży i owfzem 
niemi gardhi po nich depcę. Pofaedźii przedał w/żytko,co mial, i ki 
EL igo í 

Tę 
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= Tę różność objzśnił nam Odkupiciel Pan JEZUS w Ewangelii 


podobieńftwem o niewieśćie owcy krwią płynącey. Gdy bowiem 
fzedł Zbawićiel,aby wikrześił corkę Jaira Arcybożnika, á gmin 
wielki ludu fzedł za nim; niewiafta jedna, która przez lat dwana 
ście ćierpiała krwie płynienie,i wfzytko co miała bez pozytku, i 
owfzem z wielką na zdrowiu fzkodą,ftraćiła na lekarzow; widząc 
go.zapalona gorącą żądzą odylkania zdrowia,przedifnęła się przez 
lud kupiony,a mając wielką wiarę i madźieję,rzekła (ama w fobie: 
Jeżeli się tylko dotknę fzaty jegoszdrowa zofłanę. Idźie tedy, dotyka 
ię á zaraz uftało krwie płynienie.Tudżież Chryftas Pan obróćiw- 
izy sig do gminń,pyta: Kto sig mnie dotknął ?rzecze Piotr i inni u- 
czniowie: Nauczycielu;rzefze cig śćijkają i tłoczą: á momifzykto Sig mnie 
doknął: Wiemći ja to wprawdzie, (mówi Pan) i nie e tym mówię; 
ale dotkuął sig mnie ktos nietak jako inni,któ1zy mię ze wfząd śći- 
Kajale ofobliw ym fpofobem;ażowiem ja wiem,że moc ze mnie my/fzła 
To zaifte jeft dotknienie;to jeft dotykać Się Chryftufa,o to nakoniec 
pyta;bo owo profte dotknienie,ktorym śię go pofpolftwo i rzefza 


dotykała, małey jeft wagi. Natym tedy wfzytka fprawa rozmyśla- 


nia zawifłaabyśmy Się tak Chryftufa, ś jego tajemnic dotykali,że- 


„byśmy ich dźielność w fobie,moc, i pożytek poczuli: Do czego 


jeft wielce na pomocy z wielka uwagą bawić śię rozmyślaniem, 
powoli,a nie fkwapliwie każda tajemnicę rozbierając,i po czące 
wyłufzczając.Czegó bowiem nie żujemy,tego gorzkośćiifmaku nie 
czujemy:dla tego chory pigółkę połyka,żeby jey grozkośći nie ko- 
fztował, Dla tego podobnym fpofobem,ani grzech,ani Śmierć, ani 
fd,ani piekło,grzefznikowi nie zdadzą się być gorzkie,że ich zwae 
niem nie rozciera,ale całkiem połyka, proftym i grubym fpofobem, 
i jakoby w jeden fnopek zebrane biorąc, i uważając. Z tegoż zrzo- 
dła wynika,żeć rozmyślanie tajemnic Wcielenia Syna Bożego, mę- 
ki i zmartwychwftania Pańfkiego, i innych dobrodźicyftw Bo. 
fkich, rozmyślanie (maku duchownego nie przynośi;że ich drobno 
nie rozbierafz,nie rozćierafz,ani rozftrząfafz,jakoś powinien, Roz- 
Ćieray tylko to źiarno gotczyce, i pieprzu, á obaczyfz, jako ię 
powoli zapali, i wyćiśnic łzy z oczu twoich. 
ROZ: 


Części. I, „Księgi F. - Rozdźiał X. 
ROZDZIAŁ X. 


Tnne dobra, i pożytki rozmyślania, 
Aueza S. Thiomafz, że Się tane dobro i pożytek zawiera w roz- 
* zmyślaniu,to jeft prawdźiwe nabożeńftwo; rzecz w żyćiu du- 
chownym tak potrzebna, i tak pożądana owym,którzy w nim po- ` 


J żeń e 7 r ER SSE = s“. p . 
ane E ftępuja. Nabożeńftwo zaś nic innego nie jefł,jako niejaka woli do. 


ochota dowfzytkiego dobrego ochota iprętkość. Z.tąd ów ma być nazwany 
wizelkie- nieżem nabożnym,który jeft do wfzytkiego dobrego fpofobny i o. 


e: chotny. Ta nauka, pofpolita jeft wfzytkich SS. Przydaje zaś S.) 


Thomafz,że dwie fa przyczyny tego nabożeńftwa, jedna powier: 
Nabywana ZChowna i przedaia,to jeft Pan Bog,druga wnętrzna z ftrony na 
bywa roz-fzey, a ta jeft,rozmyslanie. Ta bowiem ochota woli do rzeczy nae 
mysaniem |eżących do cnoty,rodźi Się z uważania i rozmyślania:to bowiem 

przy łafce Bofkiey wznieca w fercu nafzym ogień fwóy i zapala, 
Trwałe Prawdźiwe tedy nabożeńftwo, i gorącość ducha,nie zafadza śię na 
„St erun- fłodkośći i fmaku,który niektórzy czują na modlitwie,i kofztują; 
boźeńRwo, ale na ochoćie woli,i gotowośći do wfzytkiego, cokolwiek należy 

do czći i ufługi Bofkiey. Y to nabożeńftwo, jeft gruntowne, ftałe 

itrwałe,owo zaś drugie,zaraz przemija i nifzczeje:zafadza Się bo- 

wiem tylko na pewnych niektórych afektach- nabożeńftwa, które 

a kto czuje,a rodźi śię z nagłego jakiego pragnienia którym śię kto 

fmakoje w UTNOŚi ku rzeczy pożądaney i miłey. Częfto też pochodźi z famey 

%rótceg nie Komplekfyi przyrodzoney,że kto jeft Ćichego, i miękkiego przy* 

rodzenia, komplekfyj,i ferce ma miękkie, któreśi; łacno do afektów, 

p: i łez porufzać zwykło:kiedy zaś to nabożenńftwo uftanie,zaraż też 

EE pocie. ufłają dobre przedśiewźięćia, To nabożeńftwo jeft niejaka miękka 

chy. i rofkofzna miłość,fundujaca śię na owych, które kto czuje fma- 

kach i poćiechach:poki trwa ten fmak i nabożeńftwo,póty bgdźie 

5 człowiek nabożny i pilny,miłujący milczenie i rozważanie; gdy 
W zaś ufłaje,i to też wfzytko uftaje.Lecz którzy w prawdźie,przez u= 

pociefzek. ftawiczne Ćwiczenie śię w rozmyślaniu i uważaniu fa ogruntowa* 

. | ni i na rozumie cale przekonani,i wolni od zdrady, i wfzytkiego 

ofzukania,Gi ftatecznie cnoty śię trzymają,i w nicy trwają:ći cho 

> ciaż 
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Gisż utana pociechy i fmak ów przyjemny,takiemi zofłają, jakie- 
mi przetym bylitrwa bowiem przyczyna, to jeft fam rozum, który 
ich przekonał i porufzył. Ta na koniec miłość,mocna jeft i męfka,i 
z tey famey,prawdźiwi fłudzy Bożi i ktorzy jaki pożytek uczy- 
nili,będa poznavi,a niez fmakow i poćiech. Namiętnośći nafze po- 
fpolićie porównane bywają do pieków fzczekających, i pyfzczki 
otwarzających,aby jaką podiechę uchwyćili,z których jeżeli każe 
demu, Pan Bóg kęs rzući,przeftaja ną nim,i fzczekać zaniechywa- 
jasa ftrawiwfzy òw chfeb poćiechy, znowu. wfzytkie fzczekać po: 
czynają, i tak czym kto jeft, w ten czas śię pokazuje. Smaki i po- 
ćiechy,fą też podobne dobrom ruchomym, że te zaraz: ftrawione 
bywaja;grantowne zaś cnoty,nieruchomym, i wkorzenionym,kto- 
re trwają,i dla tego f drozfze. a 
Ztąd bywa,czego częfto doznawamy,i rzecz jeft godna uwagi,że 
niektórzy,ktorzy pod czas modlitwy wielkiemi poćiechami zalewa. 
ni bywają,gdy potym nafłąpia pokufy i utarczki, uftają, i ofiabia- 
wfzy,zwyćiężepi bywają;przećiwnym fpofobem widźiemy,że inni 
wielką zawfze ofehłość na modlitwie czując, i zgoła nie wiedząc, 
coto jeft poćiecha i fiodkość, jednak w zwyćiężaniu pokus, E 
mężnemi,i od upadku dalekiemi. Przyczyna tego jeft, cośmy do- 
"piero mówili:że fię owi,tylko na {maku zafadzali,Ći Się zaś mocno 
na rozumie zafadzaja, bynamniey Się ofzukiwać nie dopufzczają, 
prawda śię przekonać dają i w nicy śię utwierdzają;i dla tego w 
tym fłatecznie trwają,co raz przed Się wzięli, i czynić poftanówa- 
li. Y zaprawdę,jeden miedzy śrzodkami wielce pożyteczny, ktore 
do wytrwania w dobrych przedśięwźięćiach na modlitwie pofta- 
nowionych,i onych wykonania,dawane bywająjeft,żeby to, co go 
pobudźiło do dobrego przedśięwźięćia i żądzy,na rozumie prze- 
konane,zachować uśiłował: Co go bowiem porufzyło do żądania, 
będźiemu na pomocy i napotym do tegoż zachowania,i do skutku 
przywodzenia. Jefcze śię tu coś więkfzego tai,że kiedy śię ktorym 
fpofobem uwałhia od ofzukania na modlitwie,i prawdą przekonać 
dopufzcza;choć podobno potym w ofobnośći śrzodku i pobudki, 
którg na ten czas był pobudzony pomnieć nie będźie, moca je- 


Qae dnak 


Pociecha; 
jelt dobro 
ruchome, 
nabożeń: 
ftwzo jeft 
dobro ftałe 


Przedsię: 
wżięcie 
wykonafz, 
jeżeli za” 
chowafż, 
co śię de > 
niego Po< 
budźiło. 


Li 
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dnak tego,że nie jeft ofzukany,i owcyodw 


are wanie napotym odporu pokuśie, i nawytrwanie w cnoćie, mężny 
lirrM.de trwa inie zwyćiężony. 

kpa * Dla tey przyczyny Jan Gerfon tak dalece (zacował rozmyślanie, 
oret: 


Eccl:poy:. Spytany bowiem,ktòraby zabawa Zakonnikowi w komorce Siedzę 


41.Alpbab: cemu była pożytecznieyfza,czytanie,czyli modlitwa uftnatczyli jaa 
Kia ka robota ręczna?czyli nakoniec rozmyślanie? Odpowiedźiał: nayz 
nie jetnay lepfza jeft nadewfzytko,bez narufzenia poftafzeńftwa bawić śię rot: 
pożytecz- 


niej (za za. MYŚlaniem „Y tę tego dał przyczynę. Bo choćby kto z modlitwy u: 


Pawa,ktò- ftney, i czytania duchownego, podobno teraz więkfze czuł nabo: 
tey poży- Żeńftwo i pożytek,niż z rozśmyślania;w krótce jednak, kśiąfzkę z 
EURE wypuściwizy,abo uftną modlitwę fkończywfzy,ginie to nabo 

żeńftwo,i nifzczeje:lecz rozmyślanie człowiekowi pomaga,i lepiey 

go fporządza na przyfzły czas i rzeczy naftępujące napotym: 

przeto,mówi, potrzeba,żebyśmy śię do rozmyślania przyzwyczai. 
li,żeby choć fłowa brzmieć nie będą, i kkiążek do czytania nado- 
rędziu nie będźie,famo nafze rozmyślanie,było nam księfzką;a tak 
nigdy nie fchodźiło na prawdźiwym nabożeńftwie. 


ROZDZIAŁ XI 


Jakiego fpofobu trzeba zażywać na wnętrzney modlitwie, i jaki æ 
niey zbierać pożytek. 


PRASA. ZZ 4grzało się force moje we mnie, d na rozmyslaniu moim rofpali Się oe 


gień, Temi flowy Pfalmifta pokazuje,jakiego fpofobu trzeba śię 

trzymać na modlitwie, zgodnie z tłamaczeniem wielu Doktorów 

Bicros: À SS, Qyców: którzy to mieyfce, o ogniu miłośći,tak ku Panu Bo- 

> gu, jako i ku bliżniemu,rozumieją, który przez rozmyślania rze. 
reg: D. ZE s 

23.moral: CZy niebiefkich, w fercu tego ukoronowanego Proroka, pałał i go- 

r.s.Glofa rzał:Zagrzało ię mówi feree moje, i we wnątrz palalo. Ten jeft je 

a m: © den fkutek modlitwy. Jako zaś, i z czego, to go zapalenie potka- 

łoł jako ten w fercu jego rozgorzał Się ogień? Przez rozmyślanie: 

À na rozmyślaniu moim rofpali śię ogien, To bowiem, śrzodkiem jeft i 

narzędźiem,do zapalenia ognia tego, Tak, źe xozmyślać,mówi Cy- 

A ; rile 


agi na niey uczynioney, 
prawdą i rozumem już będąc przekonany; ugruntowany, i na dą. 


| 


a << LB © 
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rillus Alexander: jeft krzemieniem bić w krześiwo,aby Z niego pa- 
łające ikry wypadały, tak rozbieraniem i rozważaniem „rozumu, een: dle- 
trzebać uderzyć w twardy krzemień ferca twojego, póki ZNiEgO Rozmyśla- 
nie wyniknie płomien miłośći Bożey,pokory, umartwienia,i wfzye nie rozpala 
tkich innych cnot żądzy, i poty nie mafz przeftawać, póki tego Pod, 
ognia nie wfkrześifz, i nie zapalifz. > 

Chociaż zaś rozmyślanie barzo dobre jeft i potrzebne; jednak 
nie cały czas modlitwy ma być ftrawiony na rozbieraniu rozwa- 
żaniu,ani na nim przeftawać mamy; byłoby to bowiem rączcy u- 
czyć śię, niżli modlić, ale wfzytkiego nafzego rozmyślania,j uwa. 
zania,tylko za órzodek używać mamy, do wzniecenia i zapalenia 
w fercach nafzych afektow i żądz ku cnotom. Ani bowiem ŻYCIA p myśl 
Chrześćiańśkiego i Zokonnego dobroć i świątobliwość zawifła na edo 
myślach dobrych, i rzeczy SS. rozumieniu,ale na gruntownych i ma być kie- 
prawdźiwych cnotach, a ofobliwie w ich fprawowaniu,i do fkut- NIA 4 
ku przywodzeniu, na których jako mówi $, Thomafz,zawifła ofta- do 
tnia i naywiękfza dofkonałość, O to się tedy naywięcey ftarać po- 
trzebakiedy modlitwę odprawujemy,i do tego przykładać. 

To w tey materyi, za pierwfzy początek mieć potrzeba; z kąd 
też dawny jeden Filozof, którego fłowa przywodźi Gerfon, tak oi) 
mówi: Pytamy sig, co jefł cnota, nie żebyśmy wiedzieli, ale żebysmy się adnie 
dobremi ftali. Chociaż igła potrzebna jeft do zfzywania,jednak nie $e:86.Liż 
ona zfzywa, ale nitka; przeto byłby nierozumnym i głupim ów Kozmiyślą. 
krawiec, któryby cały dźień igłę bez nići przewodźił,traćiłby bo- nie igła, 
wiem praca, i darmoby robił, Toż czynią, którzy na modlitwie, A 
Nic Innego nie czynią, tylko żeby rozum zabawiali i rozważali, á 
© miłość Boga i cnoty żadnego ftarania nie czynili, Rozmyślanie 
ma być jak igła, która wprawdźie naprzód ma wchodźić, ale tak; 
żeby za nią fzła nitka miłośći, i afekty woli,przez którebyśmy śię 
z Bogiem jednoczyli, fpajali, 

„Ofobno i nie raz nam to na pamięć przywodźi S. Oćiec nafz w 
kiiędze ćwiczenia duchownego; przywiołdfzy bowiem krótko 
Przez niejakie uwagi punkta,które mają być rozmyślane;zaraz do- 
kada; 7'fzytko mam do siebie fiofomać, żebym ztgd jaki pożytek ducho 

mny 


E Coes T. Księgi P. Rozdéia? XT. 


mny:odniofł. Na tym zawift pożytek modlitwy,żeby każdy co roż 
myśla, umiał do 6iebie ftofować. iw poźytek włafny, jako mi 


Serm: 22.in 


Gónt: potrzeba będźie,obracać. Z tąd dobrze S.Bernard mówi:Jako ffon: , 
ce nie wfzytkich, których'oświeca, oraz też zagrzewa; tak też di | 


miejętność i rozmyślanie,choćiaż wfzytkich uczy, co ma być czy. 
niono;nie wfzytkich jednak porufza i pobudza:do czynienia,cze: 
go naucza. Y infzá jeft wiedźieć o wielu bogactwach,a infza,mieć 
je w fwojey mocy: i człowieka bogatym czyni, nie tak, że wieg 
wielu bogaćtwach,jako że je ma rzeczą fama.Tak zgoła rożna rzecz 


Nie dofyć zeft,znać Boga; a bać sig, i miłować go: i częfto człowieka prawe | 


jef znać RE e) % ka i 5 
Boga, oraz dziwie mądrym,uczonym, i bogatym nie czyni, że wiele wie o Bo: 


Bo milo. guz ale že $ię go, boś i miłuje. 
wać trze: p E A ETA Ń RE Biabbienieć kaz je ; 
ba, rzynofzą i drugie perðwnanie, na objaśnienie tey rzeczy. ja 


Co poba. ko,mówią,głodnemu mało pomoże,że siedźi przy ftole zaftawio- 
żeli ię nym wyśmenitemi potrawami jeżeli ich jeść nie będźieztak modlą- 
używać cemu 6ię mało pomoże,że ma przed foba ftoł,wielą przy prawnych 


ne weno uwag zoftawiony,jeżcli ich pożywać nie będzie, to jeft, do nich | 
śię przez wolą przykładać nie będźie, aby z mich jaki pożytek | 


odnioeft. AEP". 
Z ftępując zas do barziey pojedynkowych rzeczy, «mówię, Z 


GF i 


mam trzeba zbierać afekty iS. niektóre żądze z rozmyślanić * 


modlitwy;naprzód je w fercu kfztałtując i poczynając,żeby potym 
an Piel; Twego czafu zwierzchnie w uczynku Się pokazowały, Pięknie 3. 


1i3.im Ambroży mówi: Rozmyślania przykazań niebiefkich intencya abo koniec 


CASE jejł czynienie abo mykonanie. Tak S. owe i cudowne zwierzęta, któ: 


Koniec _ xe widźiał Ezechiel, miedzy iańemi dźiwami, miały rgce ludzkie pod 
ia asia. pioratmi: Zebyśmy śię z tąd uczyli, że famo rozumu: latanie 1 Toż" 
Różne bieranie,ma zmierzać do wykonania.Trzeba tedy wzbudzać ma mo- 
afekty \ dlitwieafekty i żądze pokory,żebyśmy i fami foba gardźili, i od 
wzbadząć in h wd tada k TE tym żądze znofze 
marozmy. innych wzgardę,a radośćią przyimowali; przy tym żąc a 
ślanie. nia karania,trapienia i bolów dla Imienia Boskiego: procz tego y 
ćiefzyć z tych,ktore teraz ćierpiemy: Afekty też uboftwa w dE: 
chu,żądając,żeby naypodleyfze rzeczy w domu,nam śię doftaważy, 

i żeby nam: na czym, w rzeczach potrzebnych fchodźiło.Zal tax" 

; że 
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że iferuchę za grzechy, i mocne przdśięwzięćia obierania ra» 
czeyśmierći,niż grzechu. Wdźięczność też za odebrane dobro= 
dźieyftwa, i prawdźiwe a zupełne oddanie śię w:ręce Bofkie; Ža 
dzą nakoniec,nasladowania Chryftufa Jezufa odkupićiela nafzego' 
i Pana,we wfzytkich,które w dim jaśnieją cnotach,i do tego wfzelę 
kie nafze rozmyślanie ściągać śię ma, i na to śię zapatrowaćji na 
ten z nich pożytek zdobywać powinniśmy. 

Z tąd idźie, że ponieważ rozmyślania i rozbierania na rozumie 
używamy jako śrzodka jakiego,i pobadki do nakłonienia woli ku 
tym afektom,gdyż ten jeft całey tey {prawy koniec;póty rozmyśla» 
nia, i na rozumie rozbierania używać mamy,ile do tego potrzeba 
będźie, a nie inaczey. Srzodki bowiem końcowi fłużyć,i do niego 
ftofować śię mają.Skoro tedy poczujemy,że śię porufza dufza do 
jakiey cnoty,naprzykład do żalu za grzechy, wzgardy Świata; mi- 
łosći Boga,żadzy ćierpienia dla niego,lub innego podobnego afe- 
ktu;zaraz trzeba zaniechać rozbierania (jako zwykli mularze czy- 
nić,kiedy ftrop w domu, abo na mośćie dobrze ugruntują, wfzy= 
tkie podpory odeymują ) 4 owego śię afektu i żądzy tak długo nie 
pufzczać,poki fobie dofyć nie uczyniemy, i onego,w ferce głębo= 
ko nie wraźiemy. Ta nauka jeft wielkicy wagi,którą nam też S-O: 
Nw ksizZce cwiczenią duchownego przepifujezgdźie'mówi i nau: 
oa,zcbysmy na owym punkćje,na którym nabozeńftwo, i wzrus 
fzenie pożądane otrzymamy,fpoczywali; i przeftawali,ani do im 
nych punktów poiłępować,trofkliwie uśiłowali, pòkisietym niena- 
fyćiemy,i nie ukontentujemy.A jako ogrodnik,kiedy jaka grządkę żie 
miękropi,fkoro przez nię woda zćiekać poczyna,zaftanawia ją,aby 
wiicgła, ani prędzey, daley poftępuje, aż ona prawie odwil- 
zonai napojone zoftaniezpodobnym fpofobem,kiedy woda dobrego 
afektu i ządzy,na dufzy nafzey,(która jeft jako jaka ufchła i upra» 
gniona Ziemia,jako mówi Prorok; Dufza moja, jake źiemia bez mody 
tobie, )diee poczyna; wfzyftek impet rozbierania przerywaymy, a 
ile możemy, przeftaymy na owym fkropieniu, iafekcie woli póki 
ta woda w ferce nie wóięgnie, i my Się nią nie nafyćiemy. lnoe 


Rozmyśla: 
nie nięch 
afektom 
uftgpuje. 


Trzeba 
trwać w 
atektach 
woli. 
Lib:emevcz 
addit: g 


Podobień 
Rwa. 


PJ: 14. 2. 


także podobieńftwo na objaśnienie tego, przynosi $. Chryzostoma S.Cbryjof: 


Izaliś, 


Cantic: 36 


£antic:3,5 


D.de feala 
pavradifi. 
Czytanie 
fzuka,roz- 
mmyślanłe 
zpayduje; 


iy | Czgsci T. Księgi V. Rozdział XII. 
Izaliś,mówi,nigdy nie widźiał, jako baranek fzukając u matki cych 
pic innego nie robi,tylko go fzuka, ibierze go w gębg, i zaś upu 
fzcża. Lecz skoro mleka fkofztuje,fpokoynie féie?toż się zgoła przy. 
da je na modlitwic;póki bowiem owa niebiefka rofa na dufzę nie 
fpływa,człowiek myślą tu i ówdźie biega,lecz kiedy na dufzę fpły. 
nie, fpoczywaymy, i owcy fłodkośći fpokoynie używaymy, | 


ROZDZIAŁ XI. 


Jak wielena tym należy, żeby fig n nie pufzczała afektow wanie- 
CONYE. 

lele zgoła na tym aiei bawie śię (prawami iafektami woli, | 

i na nich fpoczywać:co też SS. Qyćowie, i wfzyfcy nauczyćie- | 

le zyćia duchownego, tak wiele ważą,że twierdzą,iż na tym zawie 
fia dobra i dofkonała modlitwa, i fama nawet, jako ja zowią, kon- 

templacya,kiedy człowiek przez rozmyślanie, nie już upatruje i | 

fzuka pobudek miłośći,ale już ją którey żądał znalażfzy, użiwa,i | 

na terminie fzukania i żądzy, fpoczywa, mówią z Oblubienicą: 
Znalazlam, kogo miluje dufza tnoja,poimałam g0, i nie upufzczę. Toż far 
mo tamże,taż Oblubienica powtarża infzemi owy, Cantic: 9.2. Ja 


Spig, a ferce moje czuje. Ze w dofkonałey modlitwie, rozum niejako.) 


uśpiony zafypia,zamiechywając rozbierańia i rozmyślania,lecz wo: | 
la czuje,i z miłości ku Oblubieńcowi fwojemu,niejako śięrofply: | 
wa, Tak śię zaś barzo,fen Oblubienice podoba oblubieńcowi,że jey 
budźić pierwey zakazuje,aż 6ig fama ocknąć zechce. Poprzysiggam | 
mas corki Jerozolimfkie przez farny i jelenie polne,żebyście nie budźity„ani 
oczucić dawały, miley, póki fama nie zechce. (Tak tedy rozmyślanie, i 
inne częśći,które modlitwie naznaczają,do tey bogomyślnośći ma: | _ 
jp być kierowane i fpofobione, i maja być, jako niejakie ftopnie, | 
po którychbyśmy do niey wftępowali. Ztąd $.Auguftyn mówi: Czy 
tanie fiuka, rozmyślanie znayduje, modlitwa żąda, bogomyslnii 
kofzkuje, i używa tego,czego pierwey fzukał,żadał, i co znalazł, i | 
zokazyi tego,przywodźi owe fiowa Ewangelii; Szukaycie, d znaj. 
diedie: kolaccie, d otworzą mam: i przydaje: Szukaycie czytając, znaj: 
aźiecie rozmyślając, kolaccie modląc się, a otworzą mam na dogomysine 
SCi 


Z. 
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- sdi. Ztąd 88. Oycowie, jako pifze Albertus Magnus,nauczają,że ta 


- jeft różnica miedzy kontemplacyą wiernych Katolików i pokańfkich 


Filozofow,że wfzytka Filozofów kontemplacya,aiczego nie upatruje, 
tylko żeby rozum, poznawaniem prawdy, fławał sig dofkonałym, i 
dla tego, na famym rozumie przefłaje,bo za koniec ma,co dźień wię- 
cey znać i umiec:Katolików zaś, i SS. Kóntemplacya, o którey tu mo- 
wiemy;nie przefłaje na famym rozu mie,aje sig daley, do pobudzenia 
woli, uciefzenia, i miłością Bofka zapalenia unośi,według fłów Oblu: 
bienicy: Rafpłyngla Się dufza moja, fkoro przemówit.Co pięknie upatrzył 
S. Thomafz mówiąc o kontemplacyi. Choćiaż,mówi,kontemplacya i- 
ftotnie na rozumie zawifła,oftatnia jednak jey dofkonałość, na miło- 
ŚCi, i woli afekdie zofłaje: tak dalece,że do tego nayprzednieyfzym o: 
byczajem ma zmierzać kontemplacya, i końcem jey ma być afekt wo 
li, 1 miłość Boża. 

Tym fpfobem ( mówi S. <Auguftyn nauezył nas Odkupiciel, Že- 
byśmy śię modlili, kiedy mówił: Modląc sig nie wiele momcie. Z tąd 
przydaje S. Auguityn; fn/fza rzecz jeft shbfzerna mowa.in/ża dlugi afekt; 
niech nie będźie na mod itwie wiele mowienia, ale niech nie fchodźi na 
wielą profzeniu, Infża mowie rzecz jeft, wiele na rozumie rozważać i 


wiem wielomowftwem; ża zaś [prama to jeft modlitwa, mówi tenże 
S. Auguftyn,mięcey mzdychaniami,niżeji momamiznie wielomowft wem, 
i prożna wielomownością odprawomana byma. Nie trzeba bowiem z 
Panem Bogiem na modlitwie po krafomówfku,ani z obfzernym, roz- 
wodzeniem, ani fubtelnośćia myśli i dowodow,ale łzami, wzdycha- 
niem i ferdecznemi żądzami poczynać.wedle flow Jeremiafza Proroka: 


-Ahi niech nic milczy zrzenica oka tmojego. Pyta Się pifząc na te fłtowa 


S, Hieronim,ezemu, a jako rzekł Prorok, Niech nie milczyz rzenica oka 
śmwjegolzaliż nie język jeft,którymówiłjakżetedy zrzenice oczu mowić 
mogątitak fam fobie odpowiada:Kiedy łzy przedBogiem wylewamy,w 
ten czas zrzenice oczu,złofy fwe doBoga pufzczają.jako,choć język nie 
mówi, jednak fercem do Boga wołać możemy; jako mówi Apofteł: 
Pojiat Bóg Ducha Syna fwego,w fercą mafze, wołającego: Oycze! Oycze! 
Rz I w 


* 


Modlitwa 
żada, kon- 
templacya 
koiztuje. 
Mattb: 
7.8. 
L.de ad- 
barendo 
DEO c.9+ 
Poganie 
rozumieja 
S5. wola 
nafycaja. 
Cantic:5.6 
2.2.9.118* 
Cs 7. 
L.de oran- 


|do Deum 


e. To. 
Mattin éJ 


„rozbierać, infza. z pilnośćia się bawić afektami woli, i wzbudzaniem 
miłośći. Pierwfzego na medłitwie z pilnośćią uchodźic mamy:jeft bo. 


Wielomo* 
wftwa na 
modlitwie 
frzedz śię 
trzeba» 
mniey uży 
wać Fozu- 
wu Na 
rozwadze- 


Gałat:4.6. 
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15. , Yw wtórych księgach Moyżefzowych rzekł Pan: Czego do mnie mo- 
Serdeczne E atas SĘ 3 

wofanie  łafafitowa jednak nie mówił.ale tylko wewnatrzyw fercu fwoim z ta- 
naylepfze. ka goracoSCią i dźielnościaśię modlił,że muBog mówił;Czemu do mnie. 
woła jzyPodobnym fpofobem, i my na modlitwie,oczema nafzemi do 
Boga wołać mamy, niech nie milczy zrzenica oka twojego: fzami mówię, 


jęczeniem, wzdychaniem, i ządzami ferdecznemi. 


ROZDZIAŁ XIII. 
Ddpowiedź zubiegająca fkurdze owych, którzy mówią,Że nie mogga 
umieją rozmyślać, abo rozumem rozbierać. 
Iech to oraz będźie odpowiedźia na fkargę niektórych mów iących, 
że na modlitwie ani moga ani umieja rozumem rozbierać, że im 
nie do uważania nie przychodźi, czymby punkta rozmyślania. roz- 
wodźiłi, ale im zaraz dowody uftają,wątek Się rwie, i wfzytko jako- 
by jednym dmuchnieniem w rozfypkę idźie. Ale nie maja śię dla 
czego tak barzo f6ifkać i tropićzponieważ jakośmy mowili, tafprawa 
modlitwy,barziey Się zafadza ba afektach i zadzach-woli,niż Na roz 
bieraniu na rozumie, i rozmyślania, Y owizem upominają tu nat- 
€zyciele duchowni,że śię ftrzedz potrzeba, zeby rozmyślanie rozumu 
zbyteczne nie było 1 dłużfze,niż porzeba:że to porufzenie, woli do 


UŁ EA | Wi 


afektow ( czego naybarżiey potrzeba ) wielce zawadzać i przefzke śm 


dzać zwykło: tedy z8$ naybarźiey,kiedy Się kto bawi wyfoki m ifub- 
Olcha telnym uważaniem, Przyczyna tego przyrodzona jeft pewna to bo- 
Terce kie- wiem,że jezeli zrzodło jakie.jednę tylko ma żyłkę wody; az niego 
Sa wiełą rurami wodę prowadza,że im więcey wody idzie przez jedne; 
Deca. tym jey mniey póydźie przez druga: tak śiła dufzria,będac fkończo: 
niem by. - na iokreślona,im Się barżiey precz rozum wylewać będźiestym mniej 
MR przez wolą płynąc będźżie. Z tąd nas uczy doświadczenie, jeżeli du 
fza,jakie nabożeńftwo, i pobożne wzrufzenia mieć będźie,a tym cz% 
fem rozum fubtelnym rozważaniem i ciekawośćią będzie rozerwany 
i błakać śię będźie,ferce zaraz ofchnie,i naboż nitwo owo zazaśnić: 
P.3. de Przyczyna tego jeft,że tey wody wiele w Się bierze rura rozum 5 
Kańempi: la tego jey dla woli nie ftaje. Tę też przyczynę być mieni Gerfon, 
alpbab: CZEMU podczas nicuczeni, i owfzem częfto,barziey bywają nabožne: 
mi, 


| 


| 
| 


1) 


f: 


|© Kto mi da fkrzydła jako golebicy, d będę latat, i odpoczng? pyta się: Cze >> 


Muza do zalecienia na naywyżfzą dofkonałość, i do odprawowania 1o:myśla- 


| 


» 20 


O Tacności rczmyślania. : 320 ż 
mi, ilepiey modlitwę odprawuja, niż uczenizże oni mniey na rozu- pea $ 
“mic roztargnieni bywaja.ani Się błakaja przez fubielne i Ciekawe u Nienczeni 
wśżania,ani Się onemi zabawiają, ale zaraz przez proite i lacne uwa: atale 
gi,wólą pobudźić i porufzyć ftareja śię; przeto barziey ich porufza: myśłaja 

ję i pokornemi czynią profte i pofpolite uwagi 1 więkize w nich SE 
wźnięcają afekty,niż. w innych wyfokie,i fubtelne:co śię da widzieć kasę ze 
w 5. owym kucharzu, o którymeśmy mowili,że z materyalnego O- w roz 
gtiika,ktore zawfze miał przed oczema,miał materyą i okazyą rozmy- ję 8. 
lania o wiecznym ogniu; i że z tego nabył tak wielkiego nabozel- niech ke: 


ftwa,że przy zabawach kuchennych we izy nabożne opływał z daru aa 


Akk Ep : s = Ćlaż roz- 
Y to naybarziey UWAZAC potrzebasniech będzie afekt i żądza bar- ważanie 
zo wyfoka i duchowna; á nie dbać oto, jeżeli myśl i uwaga jeft pro- A> 
fs, łacna,i pofpolite.Barzo wiele tego przykładów mamy w Pifmie S. 
w którym Duch S.pod proftemiiłacnemi uwagami,barzo wyfokie igłę- 
k bokie nam ta'émnice objaśnia. S.Am! roży,pifząc na owe fiowa.Prot: 
mu Prorok,chcąc wyfoko wftapić rwzjecicć, prośi o fkrzydła gołębia Skrzydła 
ce, a nie raczey innego ptaftwa, poniewąż jeft wiele Totnieyízych i Ro : 
prętfzych, niż gołębice? i odpowiada:bo wiedżiał dobrze, że lepicy ści do 
świątobliwiey i wyśmieniciey modlitwy, Ikrzydła gołębicy,to jeft,pro- a 
fego ferca, niżeli wyfokie, i oftre barzodowćipy,według owego zda- 
nia Mędrca: Z profłemi rozmowa jego. Prov. 3. W. Raz 
Nie ma tedy żaden z czego śię fmuóić,abo śię trapić że na umyśle È 
Tozbierac, i uwag ftużących do rozwiedźienia punktow i rozmyśłae 
nia znaleść nie może, i owfzem biegli nauczdja; i nie bez przyczy: | 
ny, że lepfza jeft kondycya owych, którym Pan Bóg tamuje ftrumień 
zbyt fubtelnego uważania, A przeóiwnym fpolobem, otwarza Źrzó. 
dło afektów. żeby mając ufpokojony rozum, i wypogodzony, fama 
wola na famym Bogu fpoczywała,wydająć śię na miłość i używanie 
maywyżfzego dobra, Jężelić tey łafki Pan Bog użyczy, żebyś profta 
niejaką i tacna uwaga,abo fama myślą, że Bog dla ciebie przyjał natue 
rę ludzką, we żłobie jet położony, do krzyża dla ójebie przybityj 


Rr2 zapa: 


| 


EP LT 
Ó, Lýs 


Tacno być 
może do- 
ikonały; 
jako któ 
nayuczeń 
{zys 
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zapalał Się miłościa Bolka, i gorąca żadzą.upokorzenia Siebie, i umar- 
twienia dla miłości jego, i temi myślami bawił -sio przez godźinę; 
zaifte daleko lepfza, i pażyteczniayfza ta jet modlitwa, niżeli gdy» 


_ byś wyfokie i rolkofzne uwagi, i wiele miał rozbierania, przeto, że 


Się na tym bawifz, co jeft w modlitwie nayzacnieyfzego, i nayifto 
tnieyfzego, i owfzem jedyny jey koniec i pożytek,Z kąd śię pokazu- 
je.jak Ćięfzko błądzą owi,którzy rozumieja,że w: ten czas niepożyte- 
cznie rozmyślają,kiedy im żadne uwagi, ktoremiby Się hawili, nie 
przychodzą; w ten czas zaś pożytecznie,kiedy w nie obfitują. 

S. Idźi, Ç jako czytamy w Kronice Frańćizkań(kiey ) maż S.1 
pokorny,taką dnia jednego miał rozmowę z S. Bonawentura, Geneng- 
łem Zakonu: Wiele wam uczonym łafk,Bog użyczył.które mając mó 
żaćie go chwalić, i ftużyć mu; my zaś proftacy, i nieuczeni, którzy 
żadnych nauk nie umiemy,co profzę czynić'mamy, żebyśmy mu się 


Profty tak podobal? Rzek? mu S$. Bonawentura: Choćby inney Bóg człowiekowi 


nie dawał łafki, tylko żeby go mógł miłowac; ma tey jedney, dofyćby 
mu było, ażeby mu więkfze za nię,niż za wfzytkieinae w jedno ze 
brane,oddawał ufługi. Prosi zatym S. Idźi: Czy możefz proftak tak 
wielka pałać miłośćią ku Chryftufowi Jezufowi,jak wielką pała kto u- 
czony? Odpowiedźiał S. Bonsw: Jedna: profta babka, więcey Boga 


miłować może;niż jaki głęboki Theologii nauczyciel, Porwawfzy śię © 


tedy. prętko S. ldźi, z wielką goracością wfzedł do ogroda, i obróe 
ćiwfzy się na ftrong ku mizftu,głośno wołał, babko nie uczona, ubo” 
żuchna, profta, miłuy Pana naizego Chryftufa Jezufa, 4 więkfza być 
możefz, niż brat Bonaw; A to wyrzekizy, według fwego zwyczaju 
pdrwańy w zachwycenie, oddalony od zmyfłów,przez trzy godźiny 
nie uftając, na tymże mieyfcu zoftał, nieporufzony. 


| ROZDZIAŁ XIV. 


E Dwoje upomnienia, ktòre nam będą wielce na pomocy do dobrego 
modlitwy odprawowania, i pożytku z niey odnofzenia. 
O modltwy dobrego odprawowania, izniey odnofzenia pożytki 
~ wiele nam będźie na pomocy,neprzód ten fundament dobrze ro. 
zebrać, i na nim śię załadźićto jeftyże modlitwa nie jeft końcem, ale 
: śrzod: 


X 


r AL 


POWER PEA OPI. 


O grzenyjłach rozmyslaniae > =. 322 
śczodkiemyktóry nas ma wiescdo poftępowania i dofkonałośći nafzey, Modiitwa 
Przeto na modlitwie jako na kreśle, i końcu przeftawać nie mamy,ani » 


$lności pokładać mamyzale w dofkonałym zmyfłow umartwieniu, na kie 40.40 
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ftesmy, kiedy ciało i apetyt, cale podlegał rozumowi, i do niego sig 
ftofowal, rozum zaś jednemu Bogu był pofłufzny. Do tego żebysmy 
przyfzli,trzeba za śrzodek używać modlitwy, Jako bowiem w ogniu, Modlitwa 


_ żelazo twarde miękczeje, i da się zgiąć i nakłonić, i z%łebię wfzy- J} oBniem 


O JO 


i- nafłępujące, ferca nabierał,nie żeby mu tym fpofobem zmacniać Się 


oe ? ERSE SZIĘ: Sg RAN ., ferce mię- 
tko zrobić,co chce rzemieślnik; toż Się ma dźiać na modlitwie, Jeżeli kczącyw, 


śię nam zda twarde umartwienie, i trudne, jeżeli nam Gięfzko, wolą 
nafzę przełomać,jeżeli przykro naCierające na nas przećiwnoścći i true 
dnośći wytrzymac; do ognia modlitwy trzeba żebyśmy Się uciekali, 
w tym bowiem gorącu nabożeńftwa i ogniu, i w przykładzie Chry- 
fiufowym, ferce miękczeje, i da śię na wfzelką ftronę nakłonić, jako 
potrzeba będźie do lepfzey uflugi Bośkiey. Ten bowiem jeft urząd, 
i powinność modlitwy,ten pożytek,który z niey wyczerpnąć potrze- 
bai do tego końca,fmak i pociechy,które Pan Bóg na niey zwykł da- 
wac, kierowac potrzeba, nie żebyśmy na nich przeftawali, ale żeby= 
śmy, pomoc z nich majac, fpiefzniey i ochotnicy wdrodze cnoty i 
dofkonałośći pofigpowali. 
To nam DuchS. pokazać chćiał na promieniach Moyżefza,od rozma- popin 
wy z Panem Bogiem do ludu powracającego. Swiadczy bowiem Pi- AE 
"imo $, że dźiwna światłość i promienie z twarzy jego wynikały, na» znacza 
kiztałt rogów, W rogach za$ wfzytka zwierząt Siła i moc zawierać dE 
$ię zwykła,czym znać daje,że z famey modlitwy mocy i siły do do». Exodi 34, 
brych uczynków nabywać mamy, Tegoż nas odkupiciel nauczył Mowie 
przykładem fwoim,kiedy nocy uprzedzającey mękę jego raz,drugi, i do Gierpie- 
trzeci,udawał ję na modlitwę, aby na utarczkę į ućifki,tudźież nań dodają, 7 
potrzebą było,ale tylko, żeby nam dał przykład, mówi S. Ambroży. in Luca 6. 
Woten czas za$ Anioł mu Się pokazał, „pośiłając go,wfpomina Ewan: 

| > geli- ; 


Matth:26. 
46. 
1faia 53.7 


Modlitwa 
jeft natto: 
jeniecytry 
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Modlitwa 
miech bę 2 

«żie dżia. 
dajaca, 
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gelifta; po czym tak mężnie i ochotnie wfłał z modlitwy, Że zara 
rzekł uczniom;m/fażcie! podźzzylpotkaymy nicprzyjaćioły.czo sig przy. 


Bliźa,który mię myda. Sam/Się ofiarował, i dobrowolnie podał w ręce | 


nieprzyjacioł. Ofiarowan jefiż [am chciał Wfzytko ta,do tego zmie 
rz „abyśmy Się nauczyli,że modlitwę brać mamy,za jedyny srzodek 
i fpofob,do zwyćiężania trudnośći w drodze cnoty zachodzących, 
Mówi zaś 5. Chryzoftom,modlić Sig, nic innego nie jeft,tylko Cytrę 
fercá nafzego,tak umiarkować iulożyć,aby wdzięczny Bogu dźwięk 
wydawała. Na to śię bowiem modlemy,abyśmy ferce nafze umiarko: 
wali,namiętnośći,afcktow, i wfzytkich {praw nafzych itróny,naftrojli. 
i pomiarkowali,zeby Się wfzytkie zgadzały i z rozumem, 1 z Panem 
Bogiem. Y to jeft,co codźiennie na rozmowach i cxortach duchów: 
nych, i mówiemy, i ftyfzemy,że modlitwa nafza„ma być fkuteczni 
to jeft ma być obracana i kierowana do fkutkusaby za jey pomoc tru 
dnośći były ułatwione, i fprzećiwienia sig i wftrgty, wdrodze du: 


: chowney zachodzące,były zwyćiężone, Dla tey przyczyny Duch $ 
modlitwę,nadał imieniem rofiropności. Zmiejętność. S$, rofiropnoś | 


Prov:9.10 
U nieję- 
tnosć 
świętych 
dźiałającą- 
Modlitwa 
powiz:= 
<chne lekar- 
IE WO 

in “Hifk: 
Rel: fama 
modlitwa, 
wizytkie 
dufzaę 
«choroby 
leczy, 


Modlitwa 


że roftropnośći» do fkutku bywa kierowana na pokazanie rożnić t | 


czonych,która śię tylko śćiaga do umienia Przeto uczą SS, Qyco 
wie,że modlitwa jeft jakimsi powfzechnym, i nayfkutecznieyfzym 
lekarftwem,przećiw wfzytkim pukufom nafzym, i wizytkim w tym 


e R 


żywocie śmiertelnym, i przypadającym potrzebom,i. niebeśpieczen 


sftwom, Y to jedno,liczy(z miedzy ofobliwemi modlitwy zalecenia: | 


"mi, i pochwałami. 


Przywodźi Theodoretus S. jednego Mnicha tak mówiącezo:Choto: | 


-by ciała,iekarże wlafnym każdą leczą lekarftwem: i owfzem częfło, 
aby jednę zleczyli,różnych i wielorakich używaja: bo każde „z nich 
jeft niedofkonałe.jeft śćife, i określone, i pod miara, moc majes 
Lecz modlitwazjeft jednym powfzechnym,i nayfkuteczniegfzym m 
wfzytkie potrzeby, i na dawanie odporu wfzelakim pokufom, i ni 
tarczywośćciom, 1 do nabywania wfzelkich cnot Jekarft wem, przeto, 
Że dobra niefkończonego, (to jeft famego Boga, na poratewanie duizy 


używa, i na nim Się zaladza i wśpiera. W tym też rozumieniu, mo: | 


dlitwę być wfzechmocną nazywają. 7fzechmocną będąc modlitwa, jy 
śko 


SE" O fpofobie rozmy slania. - -334 
sko możeji m Pan Jezus odku pićiel nafz,przepifał nam modlitwę za mizech= 


H ZE 15 a je 2j, MOCNE. 
lekarftwo przećiw pokufom wfzelakim,mówiąc: Czuycie i modlcie Się, Matth: 
zebyśćie nie mefzli w pokuj}. 26. 4. 


Tę wielkieg wagi przeftrogę przejcżywiżysi uchowni nauczyciele, Spofob 
taki podają fpofob rozmyślania. Naprzod,aby przed śię wźiąc ofoby: rozmyśla- 
abo jaką czafowi finżąca materya i podźielic ja na kilka punktow. nia. 


- Na przykład w dźień narodzenia Pańfkiege, 1. Położenie narodzone- 


go we żłobie, 2, Spiewanie Anielfkie, 3. Przyfcie Pafterzy, á potym 

każdy z pich,kiedy przyidźie czas rozmyślania rozbierać, zadajac 

fobie wnętrznie pytania: Czy tak sig to fiato? Jakoć śię to podoba? Ja- 

kobyś śię ty był m tey mierze zachował tabo jako Sig zmykteś (prawować? 

To bowiem jeft rozbierać,abo rozmyślać. To zas dobrze pojąwfzy, i 

prawdę uznawfzy;zarąz udawać Się potrzeba do wzbudzania sfektow 

przyzwoitych:potym nafitępować mają proźby według potrzeby, i 

przedsięwźięcia do poftępku duchownego należące, wo 
Druga nauka abo upomnienie,ktore nam do wykonania pierwfzego opaa E 

wielce flużyċ będźie,jeft, ażeby jako do modlitwy przyftępujac,trze- o cona ~ 

ba żebyśmy wprzód przeyrzeli i nagotowali punkta,które mamy wa (ek 

rozmyslać,tak też pożytek,który z rozmyślania odniesć chcemy,trze- © 

ba żebyśmy wprzód upatrzyli. Łecz rzecze kto: jaka będę mógł po- 

znać ów pożytek, który nam odnieść z modlitwy, wprzód niż do 

niey przyftąpię, abym przeyrzany miał na myślitchciałbym,żebyś mi 


“to jaśniey i obfzerniey objaśnił. Chętnie to uczynię. lzalim trochę 


przed tym nie pokazał,żę dla tego przyfiępujemy do modlitwy,że- 
bysmy w niey pewne i fkuteczne potrzeb nafzych duchwnych lekar- 
ftwo znaydowali,i z nas famych, 3 z nieporządnych nalzych fkłonno- 
si i namiętności, zwycięftwo odnosili: i że ona jeft jako droga i 
śrzodek,do naprawy wnętrznego czlowieka,i żebyśmy wkroczyli w 
drogę lepfza i świątobliwfzą? W przód tedy,nim kto pocznie śię mo» 
dlić,niech hm w fobie długo i dobrzeuważa i upatruje,jaka manaya 
więkfzą duchowną potrzebęłco naybarźiey poftepkowi jego jeft na 
przefzkodźietktóra namiętność i chuć,jeft duizy nayfzkedliwfzasY to 
jeft co ma wprzód poznać i upatrzyć,o to się fłarać, i to z modlitwy 
odnosić, Na przykład, czuję w fobie wielką żądzę i fklonność, aby 
mię 
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mię ludźie wielce poważali, i fzacowali, i ze wielkie u mnie miey 

fce maja względy ludzkie, i wielce mnie wzrafzajśsprzeto kiedy śię 

jaka pogardy i lekkiego poważania trafi okazya, miefzam. śię i gnie. 

wam, i owfzem podczas znakiem to jakim powierzchownym poka: 

zuję. To nad inne rzeczy widźi mi $ię,że mi jeft nayfzkodliwfze,tó 
naybarżiey poftępkowi memu jeft na przefzkodźie,to pokoy dufen 

Lekar wo miefza,to mi cięfzkich upadkow jeft przyczyna, Jeżeli tedy ta jel 
thate T twoja naywiękiza potrzeba, lekar ftwo twoje będźie, abyś Się w tym 

chęć wiel zwyfiężyć,i z ferca wykor /enić u$iłowałzi to jeft,co mafz przed mo. | 

kiego Po- dlitwa upatrzyć, i przed oczema,i w fercu mieć,i o co ftarania przy- 

ADIA, r . 2 0 ý A s $ 

kładać potrzeba, żebyś ten pożytek zbierał z modlitwy. Cięfzko za 

tym ów błądźi,który żadnego fobie końca nie zamierzając i nieop- 

trznie do modlitwy przyftępuje,tego się tylko pożytku z niey ipo 

dziewającyna co napadnie,i co mu na myśl prz idźiełowczego naśli- | 
dując, który na niepewną idzie na łowy„żadnego fobie zwierza do 

ułowienia nie naznaczając, to cheac ułowić,co śię traf, to tym cze 

. fem opufzczając, i lekce ważąc, czego nabatziey potrzebuje. Nie 

nica a tak przyfiępuymy do „modlitw y, żebyśmy śię tego chwytałi, co śię | 

nego koń. Nam naprzód przytrafi ale zaraz oczy na owo obraczymy,czego ni | 

ki ma być więcey potrzebujemy, Chory idąc do Apteki, nie owo lekarftwo ku- | 

ierowane, o S „43 i kn Ę X EN 

i puje,ktore mu napierwey do reki przychodźi,ale co wie, że mu MF! 

jego chorobe jeft wygodne, i uz irawiające. Nady ma śię kto pyćba, 

drugi chorujena niebierpliwość, rnny przy fw: ym rożfądku upornie | 

ftei, i wolą fwoję, więcey niż potrzeba; miłdje;* jako Się w ten czas | 

pokazuje,kiedy-śię tych rzeczy choć namnieylze poda okazya, á fam | 

w nich co dźień, jako złodźiey na kradżieży znaleźiony bywa;tym | 

czafem on ma modlitwie zabawia Sig na wynaydowaniu konceptow | 

niepofpolitych,tego fig chwyta,co mu naprzód na myśl przychodźi, | 

; abo þarźjey, niż inne rzeczy fmakuje, już z tąd, już zowąd czego | 

m Siepy  kofztując, Wierz mi,nie jeft to dobry fpofob poftępowaniazna to zł | 

Chrytufa wfze każdy niech śię naywięcey zapatruje,czego naywięcey potrze: | 

bować będźie, á o to śię dla Siebie fłarać,to w Tobie znosić niech u 


prośi o $ 
kie fiłuje,ponieważ dla tey przyczyny przykłada śię dó modlitwy. 


TUPO Do tego pizedńięwźięcia przywedźi S, Ephrem,przykład Ewa | 
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gelicznego ślepego,na Chryftufa Jezufa w drodze wolającego, aby 
, Się porufzył do zmiłowania nad nim. Uważ mówi, jako Chryftafo- duai, 
wi pytajacemu:Co chcefz,abym ci uczynil on zaraz naywiękfzą potrze- Sebos: 
bę fwoję, i toeo go barźiey trapiło pokazał, że nie miał oCzu, i © A Relig 
nie probi mòwizc: Panie abym żrzeyrzał, Podobno prośił ŁO-CO: inae- PEES 
go,czego prawdźiwie potrzebował. Na przykład mowiąc, Panie, day f. 2. 6a. 
mi fukaia;bom nagi s ubogiłale o to nie prośił,lecz wfzytkie ine a 1e. 
opufzczając, nay wick fza potrzebę,która mu naywięccy dokuczałá 
przelłada,/To tedy i nam na modlitwie czynić potrzeba. © tO pro- Chociaż 
sie mamy, czego naybarźicy potrzebajemy, i tak długo proćic, aż wyjac, 
uprośiemy, i o co proim, otrzymamy. końcowi 
Zeby zać nie było micyfca wymówce,na to trzeba mieć baczenie. og ej 
Choćiaż to pewna,że kto siç ma modlić, kiedy uśiłuje pojadynko- RS 
wych cnot,na ktorych mu fchod żi,akty w fobie wzbudźić, pofpo- 
lićie ma śię ftarać,Zeby materya rozmyślania i punkta zgodne,i do 
tego przypadające były,aby wola prędzey,mocniey i goręcey, do Jednak 
tych efektów była wzrufzona,ibytak pożytek, którego fzuka,łacnicy nE 
mogł otrzymać;na to mówię trzeba mieć baczęnie, i nie maiey por ko mainat, 
trzeba wiedźieć,że każde rozmyślanie i tajemnicę, która bywa roz- Smal 
myślana, każdy włafacy potrzebie fwojcy przyftofować może bez fmk przy: 
Żadney trudności. Modlitwa bowiem,jeft jak manas niebiefka, ten nori. 
każdemu fmak wydająca, którego z nicy odnieść pragnie. Jeżeli 
ćhcefz uczuć (mak pokory,ten będźiefz miał z uważania grzechów 
twoich ,śmierći, męki Pańfkiey, i dobrodźieyftw odebranych. Je: 
żeli ža], à zawfłydzenie za grzechy twoje; każda z tychzę materyi 
dodać rego fmaku. Jeżeli nakoniec,chcefz uczuć fmak ćierpliwa= 
icili ten éi dofłatecznie modlitwa przynieśie.Toż śię o innych mą 
*ozumicć, ; i 
=. RADALLA L XV. 


Jako liętosna rogumieć,co figrzekło, że na modlitwie do tegonaywięcey 
2 2 i » «, 5 Ą 
trce obracać mamy, czego naybaržiey potrzebujemy, ii ze póty ufławacjw 


modhtwie nie mamy pókijgo nie otrzymamy. 


Nlecheg, żebyśmy to;z tego co siç rzekło, wnośili, jakoby nam — 
Se po 
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trzeba było na jedaę i tęż rzecz,na modlitwie mieć baczenie; bo 
choć pokory,abo inncy rzeczy podobney, naybarźieg i w ofobno- 
śći potrzebujemy;nie przeto jednak pod czas modlitwy nie mamy 


Hte tee się ćwiczyć w aktach innych enot. Przydźieć na 'pamigć,żebyś śię 
Gać aktow ftofował do woli Bożey we wfzytkim,cokolwiek o tobie rozporzą- 
enot,które  dźii poftanowi,bawże śię około tego,póki możefz.Będźie bowiem 
ROA. barzo dobra ta modlitwa; i pożyteczna, i nie tylko do nabycia 
zdarzaja: pokory nie będźieć na przefzkodźie,ale owfzem wielce będźie na 
aa pomocy. Przydźieć na pamięć akt wdźięcznośći, i mie pofpolite 
bie fuza.  dobrodźieyftw,tak powfzechnych jakoż fzczegulnych od Boga o: 
debranych poznawanie;bawże śię nad nim,pokić Się podobać b$: 
dźieznader bowiem fłufzna rzecz jeft,codźiennie za odebrane dos 
brodźieyftwa,ofobliwie,że nas wezwał do Zakonu,Bogu dżięki od 

dawać. Nórażać Się wielki żal za grzechy, i onych obrzydzenie, 

i mocne postanowienie, obierać raczey tysiąc śmierći, nizli Boga 

by naymnicyfzym grzechem obrażaćzzafiacow Šie na nim, jeft bo 

: wiem jeden akt miedzy naylepfzemi,i naypożytecznieyfzemi, któ- 
LN zemi 6ig namodlitwie ćwiczyć możefz.Narażać śię nakoniec gorą68 
kty mieć ku Bogu miłość, pałająca zbawienia dufz gorliwość i żądza, i wiel: 
może, kie pragnienie prac wfzelakich dļa niego, życzęć, żebysi w tym 
nie uftawał, Oraz też zabawiać śię możemy profzeniem o tańkę, i 

nam,i bliżinemu,i całemu Kośćiołowi potrzebną, i ta jeft jedna z 
przednich część modlitwy. Temż wfzytkiemi, iinnemi rzeczami 

tym podobnemi wolno śię bawić na modłtwir; a będźie barzo do- 

bra,i ze wfzech miardofkonała.Tak widźiemy,że Pfalmy Daw:( któ: 

re fa modlitwą barzo dofkomałą ) pełae fa wfzelkich różnych aft- 

Collat: g. któw. Dła tego Kaflyan i Nilus Opat mówili,że modlitwa podobna 
e.7. Nilus jeft roli pełney wfzelkiezo kwiećla,abo witńcowi z różnych kwi 
Genej:27. tkow rozmaity za pach mających uwitemu;Ofa monia fjna mojego, jako 
RENA monia roli pełney; którey Pan btogoffamit. Jeftidriugi w tey różność 


ae e zai pożytek,że za jey pomocą lacmeyfza nam się modlitwa ftawść 


tefknicę. 


zwykła, i przeto,dłużey na niey trwać, nią sie bawić możemy. A 


zas toż famo uftawnie powtarzać, mierźiączkę rodźi, przeciwnym 


2 


fpofobem rozmaiteść ćiefzy i rozwcfla. 5 
o 
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To tedy jeft,co mówić chcemy, że nam wiele na tym należy do 
poftępku abyśmy iç o rzecz jednę przez jaki czas ftarali z pilno- p, otrzy: 
śćią naprzód o owę; którey upztrzemy, Ze naybarźiey dufza po- mania je: 
trzebuje; i na nicy śię zaftanawiali,ofobliwie na modliewie,uśilnie o» 
o nig PanaBoga profząc,i wniey śię raz i drugi ówiczęc,przezdźień czy,uiiło- 
jeden i drugi,o niç ofobliwe ftaranie czynili,i zawfze ja przed o- oma na- 
€©zema,i na fercu wyryfowaną mieli,poki, czego żądamy,nie otrzy- > Re 
mamy. Tym bowiem fpofobem i wfzelkie fprawy Judzkie od pra- być obra. 
wowane bywają. Przeto pofpolićie mówia: niech nas Bóg chowa 506 
od człowieka, jedney tylko fprawy pilaującego. S. Thomafz mó 14. erg:2 
wiąc o modlitwie,twierdźi,że żądza tym jeftlepfza i fkutecznicy: ma 
fza, m barźiey jeft do jedney rzeczy przywiązana, $ na dowod te: gwa. 
go,przywodźi owe owa Dawida: O jedng prosiłem Pana, tey Jzukat 
będę, i zawfze będę prośił;aż śię jey ftanę uczeftnikjem. Kto chce 
dofkonaley doyść fztdki jakiey,abo umięjętnośći,nie zwykł dźiś je- 
dney,jutro drugicy,w krotce znowu inney śię uczyć, ale naczas ja- 
ki do jedney śię cale przykłada, póki ja poymie, i oney śię nauczy, 
Podobnym fpoicbem, kto w ktorey cpocie chce przyiść do dofko- 
nałośći,w niey śię przez jaki czas naybarziey niech ćwiczy,modli- 
twę,i wfzytkie ćwiczenia fwoje,do jey,otrzymania obracajączzwła- 
fzcza,że wizytkie cnoty morslne { według nauki tegoż S.Thom: ) 1.2.9.65? 
tak śię wzajem trzymają i zoba wiążą.że kto jednę dofkonale o-a. t» 
trzyma otrzyma z nig,i wfzytkie inne. jeżelitedy nabędźiefz praw- | kapel: 
dźiwey pokory, wefpół z nią i ipmych enot nabędźiefz. Powyry- tę, ma 
way z korzeniem w fercu twoim wizytkie żyłki pychy, 4 wfzczep wiżzytkie. 
w, nie głęboką pokorę; sbowiem tę mając, będźiefz też miał wiel- 
ką ćierpliwość, i poflufzeńftwo, © żadną rzęcz fkarzyćśię nie bę: 
ażiciz,w fzelkać praca mała, wfzytkie rzeczy i nayoftrzeyfze, będa 
śię widziały lacne i lekkie jeżeli pomyślifz,jak mało mieć zaflugu- 
jetz.jeżeli pokorę mieć będźicfz, będźiefz mial i miłość ku braći; 
ma wfzytkich bowiem,jako na dobrych patrzać będźiefz, na fame= 
go tylko Śiebie, jako pa złego, będźiefz tez miał wielka proftość 
rozjądku, i żadnego pofądzać nie będźiefzitak bowiem oftro wła” 
fne ułomneććii niedofkonałość czuć i przenikać będźieiz, że śię | 
$s2 Bynas 


p. 
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bynemniey o cudze frafować nie będźiefz. Toż i a innych enotach 
rzece moglibyśmy. Zdrowa też jeft rada, używać dotezoż końcs 
apa feezegulnego rachunkufumnienia. do którego modlitwę obracamy, 
amierżaję i oboje to: wzajemnie złączyć, i do tegoż końca kiero wać:tym bo- 
wiem. fpofoliem kiedy wfzytkie ćwiczenia nafze do tego zmierzać 

beda, wielki zbior przybędźie poftepkowi duchownemu, 
Więcey jefzcze porrzebuje Kaffianus,i rozumie, że nie dofyć jeft 


Riedlitwe 
1 veęshunek 
fecyegul. 


Te, | na doftzpienie tezo,tewać na rachunku fumaienia i wnętrzacy mo 
tkie,całe- dlitwie, którey naywięcey potrzebujemygale też radzi,abyśmy częfło 
OS przez-dźień przez ftrzejifte modlitwy, wzdychania, i jęczenia fere 
daczne, lerce do Boga podnośili nad toinne pokuty, umartwienini 
pojedynkowe nabożeńftwa na ten koniże przyimowałi,co po tymi 
obfzeraicy: dokażemy. Jeżeli bowiem ta jet moja naywiękfza po- 
trzeba,jezeli ten wyftępek, namiętność, i zła fklonność, naywięcey: 
we mnie:panuje, i przyczyną: jeft, dla:któceyw więkfze. wyftępkii 
upadam, jeżeli od wykorzenienia tego wy Re pkwi nabyćia tey eno» 
ty,zawifło wykorzenienie wfzytkich wyftępkow, i nabywanie cnot: 
wfzejakich;zzprawdę, wfzelka pilność i pracą, która na to łozona, 
RAA będźie,nie będzie daremna,ale éig pokaże. że: dobrze jeft obroco-- 
ds oral: Tailłożona. 
Modlitwa — $,.Chryzoftem. powiada, że modlitwa. jeft podobns.zrzedfa, we 
M 98 irzodku jakiego ogroda pofta wionemu,bez którego wfzytko ofycliai 
wfzytko i więdniejeza zaś z jego: wilgotnośći wfżytko żielenicje, kwitnie, 
bę sę oko ludzkie rozwefela: tak ztego zęzódła: modlitwy,wfzytko nam: 
aakrapiać trzeba, i jego influencya wfzytkie cnot,pofłafzeńitws i 
€ierpliwośći,umartwienia, milczenia, i węlądania w śię, fzczepy,. 
w fwojty: źlelonośći,czerftwośći, i ozdobie zachowywać, Jako zaś 
w sprodzie abo fadzie, pofpolićie bywa:kwiat abo. drzewo: jakies. 
nóilfze ned iane w więkfzym poważaniu, i na którege fkrapianie i 
zacho wanie, więkfzy jeft dozor i iaraniesże choćby na: frapianie' 
innych wody nie fławało,na tego fkpopienic, trzeba koniecznie, te: 
Jednak aa py była, i choćby na praca około innych nie Rawało czufu, na. prar- 
Pik ma Ca około tezo trzeba koniecznie żeby fławało: toż bię trafia w wi- 


rydarżu dufzy nafzcy. Wfzytko wprawdźie w nim woda. modit 
twy 
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twy zakrapiać, izschowywać potrzeba, zaw(ze jedaak oczy naje- 
dnę rzecz naybarźiey i naywięcey obracać potrzeba,na ewę mód. 
wię,którey barźicy potrzebować będźiefz,ofobliwe około niey, ma 
być czysione ftaranic, i do ćwiczenia ię w niey;. nigdyć nie me 
fchodźić na czasie, A jako,kicdy z-ogroda wychodźifz,ów nad in- 
ne kwiat obierafz, któryć gie nsybarziey podoba, i on urwawfzy,. 
idźiefz do domu;tak na modlitwie, do tego ofobliwie: ftarsnie ma 
być obrócone,coć nad inne rzeczy będźie potrzebne; ii toéz niey 


; zbierać potrzeba,. 


Przez to,dofyć śię odpowiada,na ów pofpolity zarznt, i pytanie, 
jeżeli też dobrze bywa'odprawiona modlitwa,z' Którcy kto odnosi 


| pożytek zgodny z materya i; fpofobem rozmyślania Jużeśmy'przed' 
, tym pokazali że choćiaz da tego ofdbliwie człowiekowi zmierzać 


potrzeba,czego nabarżicy potrzebuje;acoli-sdobra,i chwalebna rzecz 


| ER, w innych też cnot żądzźch i {prawach sie ćwiczyć, i ene do: 


kutku przywodźić, zgadzając śię z tajemnicg,o którey jeft rozmy: 
dlanie.. Ale tu baczenie mieć potrzeba,na' rzecz wielkiey wagi: to 
jef,że w tychfprawach i afektach, które śię w nas wznieca namo: 


| dlitwie,około enot;do ktorych jeit po wodem z okolicznośći rzeczy, 
o którey jeft rozmyślanie „nie powierzcliownie,.i byle odbyć,ale po” 
| mhz przewłoka, zafłanawiać i zatrzymywać śię potrzeba, póki fo: 


bie dofyć uczyniemy; i poczujemy,że się nas trzymają: „i ferce na- 
fe napelhiają,choćbyśmy czł godźinęna tym ftrawtli jako śię wy 
tty rzekłb: Więcey bowiem waży,, i więcey jeft pożyteczny taki 
akt i afekt' jeden; przerzeczonym fpofobem trwający,niż wiele 32 
ktow'cnot rozmaitych póczynacza tylko je byle odbyć przebiegać, 

Fedor przyozynidlaiktórych niektórzy,nie tak wiele z modli- 
twy poftępku odnofza; jak wieleby potrzeba było, jeft:że lacno i 
prętkoakty onot' przebiepają,i jakoby podfkakując przez nie prze- 
chodzą:przędźje niekiedy'na myśl akt jaki pokory, i uczyniwfzy: 
att jaki pokory, zaraz do czego innego pnftępuja:: przyidźie w 

rotce nie mnicy wcześnie'akt jaki pofiufzeńfń wa, i czynia: jeden 
akt pofiufzeńftwa; za nim i drugi ćierpliwośći; itak na kfztałt 

"QW, przez ciepla wprawdžie, atoli nie przypalające Zarzewie 
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przebiegających, przechodza.£ tąd bywa, żegdy wftana po modli 
4-73. fu twie,wfzytko im z pamięci wypada,i równie f2 ożiębłemii nicumar 


An twionemi jako i przedtym. W. X, Magifter Avila,ftrofu e owych,kto ; 
Jedng cno- TZy jednaśię rzeczą bawić, fkoro Się im druganagodźi,niechcą pier | 
tę naprzód wfzą opuśćiwfzy do drugiey Śię udają:ń powiada, że Gig to dieje 
umyf cią zdradą i fztuką diabelika, żeby gdy tak z jędnego do drugiego jako | 
śigdoin. jakie froki przefkakują,wfzytkiego ich modlitwy pożytku pozba- 
Eo wił. Przeto potrzeba fak długo sig bawić afektami i zadzami cnoty 
Pisis, _ jakiey,póki śię w fercu nie przyimie i nie wraźi. Naprzykład chcela | 
Ey śię ćwiczyć w fkrufzei żalu za grzechy,potrzeba żebyś w nicy trwal 
nd: tak dłago,póki w fobie nie poczujefz wielkiego poftrachu i obrzy- 
dzenia grzechu, i nie bgdźifz mówił z Prorekiem: Niepramość mi- | 
łem w nienamiści, i brzydźilem się nią: To bowiem fprawi, że uczy: 
© nifz mocne przedkięwźięćie,obierać raczey tyśigc ómierći,niż je 
den grzech śmiertelny popełnić,Przeto dobrze upatrzył S. Aug 
Że ludźie przeto, iż śię brzydzą miektóremi grzechami, i onyo 
nienawidzą, naprzykład bluźnierftwa na Boga, mężobóyftwa, dis |. 
tego jechyba,bargo rzadko popełniają:przećiwnyne zag fpofobem, | 
inne grzechy, (mówiydla famego zwyczaju ludźie lekce ważą, Zt 
przez fam zły zwyczay,bojaźń ich, i nienawiść utraćili, 3 dła tego 
w nie lacno wpadają. Podobnym fpofobem, jeżeli się w pokorit 
zechcefz ćwiczyć, trzeba,żebyś tak długo trwał w chęći, i żadzy 
pogardy, i lekkiego Ciebie poważania, póki ten afekt, i żądza, 
nie przeniknie do dufzy twojey,a wfzytkie pychy, i wynofzenia fif, 
dumy, i porafzenia nie znifzczeją, i nie zginą, a fam nie poczt | 
jefz,że 6ię do pogardy, i lekkiego o tobie rozumienia nakłania 
Sa Toż śię ma rozumieć o chęći, i aktach innych cnot. 
zg łacm. Z czego śię też jaśnie pokaże,jak wiele to, do poftçpku nafzej! 
duchownego,wagi mieć będzie,na jedngtylko rzęcz baczenie,i P” 


mienionym fpofobem o niç śię ftarać, i trwać w fłaraniu, GOPI- 


bowiem trwał w nas afekt, ś żądza pogardy, i lekkiego powśże| 
| mia,aho inny podobny afekt,przez godźinę rano, przez druga WY 
czpr,ń potym na zajutrz przez czas takizspewna to,że daleko I" 
ny afekt w fercu nafzym wbzudzony będźie, Linnym fpofoben 


. 


cnota do fersa pafzego przeniknie,i w nie będźie wražona, e 
NE 6 


| 


d 


~ 
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gdybyśmy go tylko krótko przebiegli. Mówi S.Chryzoftom: Jako nie“ na 
- na jednym 


defzczu i fkropieniu nie dofyć jeft źiemi,choć inay- modiitwę 
żyżnieyfzy,ale częftego dżdżu, i odwilżenia potrzebuje,tak,ażeby 9o 7 
śię na dufzy nafzey cnota przyjęła, ś wrażona byłta,trzeba,żcby ue 
przedzały wicla modlitw odwilżenia, i fkropienia. Y na potwier- P/:rrs. 
dzenie tego przywodźi owe fiowa Pfalmifti: siedm krot przez dzień 164 


. dmałem damal tobie to jeft,śiedm kroć przez dźień, fkrapiał moe i 


dlitwą dufzę twoję, i w tymże afekćie zatrzymy wał,częfto go po- 
nawiając:co widźieć możemy w wielu Pfalmach, w jednym dwa- BJ:t3 
dźieśćia 6iedm razy powtarza; Ponieważ na mieki miłosierdźie jego;Mis ~ A 
łośierdźie Bofkie tak opowiadając i wywyżfzający w drugim, w 

piądju tylko wierfzach jedenaście razy nas wzywając i pobudza- 

jac do chwalenia Boga. Y fam Chryftus przykładem fwoim,tegoż p/,130; 
nas fpofoba modleniź ślę, i trwania w teyże jedney rzeczy nau- 

czył, modląc sig w Ogroycu do Qyca:nie dofyć mu bowiem było, Matth: 

że śię raz modlił ale uśilnie po trzykroć do niey śię wracał,też fo Wyka 
wa mówiąc. ¥ przydaje Ewangelifla, źe na końcu dłużey śię mo- nie fprawu 
dlił,niż na początku,dłużey crwajac Da modlitwie; aby Das nau- ża 
czył zaftanawiać śię na jedney,i teyże rzeczy,kiedy śię modlemy, wy lacke 
toz famo,raz,drugi, i trzeći powtarzając i ponawiając. Tym bo- 03 


S 


_wiem fpofobem, i przez to wytrwanie, i ftatek „otrzymamy poża- 


daną cnotę, i dofkonałość. 


ROZ DZIAŁ XVL 


Podaje fig fpofob zafłanawiania na modlitwie na jedne rzeczy:0= 
raz i drugi barzo pożyteczny [pofob modlitwy abyśmy do TZ 
szy ofobnych poRępowali. 

7 Oftaje,ż byśmy podali fpofob,który w ten Czas zachować trzee 
ba,kiedy zechcemy afekt zatrzymać ha jedney,i teyże rzeczys 
ponieważ z tego tak wielki pożytek jaka śię rzekło,wynika.Pofpor 
lity, i zwyczayny śrzodek,który w tey mierze dany bywa, Ba tym 
nalcży,aby tenże akt i afekt woli nie ufławał, abo podczas był 
ponawiany,i powtarzany;równie, jako kiedyby ktotoczące śię koło, 
znowu ręką popychał, aby sig toczyć nie przeftało; abo drewck 


Y 
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Tozbieranje $ adal na komin,aby ogien nie zagafł. Do tego zaś podczas bedie 


„pedczes Na pomocy,zażywać owego pierwfzego uważania,które na pocz 
Mei tèu ten w nas afekt, i żądzą wzniećiło; i ftarania przykładać, ab 
Ba “kiedy poftrzeżemy,że wola ftygałe, przez toż (amo pobud 
Kiedy da,mówiąc z Prorokiem: Nawróć śię dufzo moja do 
;pierw(ze š rp, R, MORE raea NEE: 
Tozbieranje Powiem A Pan dobrze uczynili. Patrz mówię dufzo,jak ći wiele na tym 
afaje,(zy. należy, i jak śię to z rozamem zgadzą,abyć to uczyniła dla Buga, 
pe któremuś jeft z tak wielu miar obowiązana. Jeżeli zaś ta pierwizą 
uwaga,mało nam będźie na pomocy do tego, abyśmy byli pobu. 
sdzeni,anii nas porufzy;tedy nowey i&dey uwagi trzeba będźie za 
Żyć,abo do innego punktu pofłąpić;dla tey przyczyny,trzeba, że 
byśmy mićli zawfze różne punkta nagotowane, abyśmy przebieg: | 
Jako długo fzy jedea,kiedy widźiemy,że nas bynamniey nie porufzy, pofzli do | 


zana by. 
sabocznienia tego, 


Sig Modia- 


cy,w ję.  Arugiego,i znowa do drugiegosktóryby nas znowu porufzył, ia! 
siRey rzeczy fekt do tego,czego chcemy, pobudźił,Procz tego jako natytmówiecie | 
Pan aby nam jedna potrawa,ktorey uftawicznie zaz ywamy,nie obrzy| 
mważą.  dła,zwykliśmy ją różnie przyprawować,aby dla nowcy przyprawy 
i” zdała śię być nowa; i Bowy nam (mak Przynośiła:tymże fpofobem, 


; abyśmy na modlitwief która jeft pokarmem,i pośiłkiem dufzy os 
Senżea. fzey)dluzo około jedney rzeczy trwali, trzeba ją różnym ipofobem | 
ak jake, Rrzyprawowąć. To śię zać ftanie,podczas od jednego punktu, iw 
adzowinny ważania,do drugiego przechodząc, jakośmy trochę przedtym LU 
Różne (po. wilizilekroć bowiem kto,przez różny fpofob i uważanie jedńey, i| 
pe. SCyże rzeczy porufzony bywa, i pohudzony,tyle kroć widźi Się,że | 
Jory za: ja co maz innym fpofobem niejako przyprawuje, itak śię niejako, 
Nowa ftaje. Nad to,choćbyś nowego fpofoba nicużywał, ani mowte 
[go uwaŻania tenże fam kujedncy cnoćie afekt, różnie warżony, i | 
Przyprawiony być może,Na przyklad,będźie kro rozmyślał o po 
korżełbędźie mógł podczas zabawić Śig na poznawaniu włafacy np 
dzy,ń niedołęznośći,śiebie famego dla nich zawitydzając, i {fob 
gardzaczpodczas zaf wzbadźi w fobie żądzą;pragnąc być wzgar 
dzonym, lekge poważaaym, i zaniedbanym, za jedno nie mając 
, Jmdzkic mniemanie, i poważanie, abo raczey,ómicjąc śię z wizy: | 
Skacgo jako 3 próżności; podczas też uważaniemjgrzechow ini 


CROT 
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` a ; AF 3 
© łacności rrzmyslanie, sze: 


enot,w które tylet roć eodźiennie wpzda,zazumieni śię. zawfłydźi, 
i będźie prosił,o ich odpufźczenie, i frzodki do adi uchodzenia, 


. Innego czafu,będźie śię dźiwował dobroći Bofkiey, że go tak długo. 


ćierpi,kiedy i my fami, wzajemnie się podczas Cierpieć nie može- 

my:innego na koniec razu,będźie mu oddawał niezmierne dźięki. pry = 
Że mu nie dopuścił upaść w inne więkfze grzechy. Tym fpofobem, wtarżane 
przez tg odmianę uchodźiemy niefmaku, który nam uftawiczne,tąż a 3 
rzeczą bawienie śie przynośić zwykło, i ułacnia e ido fmaku 7% 


` przypada, w aktach.i afektach teyze cnoty bawienie Śię,i trwanie; ę 


rak bowiem oba barźiey do ferca przenika, i głębiey śię w mim 
wkorzeniazabo jako piła ślofarfka,ilekroć przechodzi przez żelazo, 
tylekroć go cokolwiek upiłuje;tak ilekroć akt jaki pokory, abo in. 
ney enoty czyniemy, tylekroć nieco wyftępku przećiwnęgo zno- 
śiemy, i upiłujemy. 

Oprócz tego,jeft i inny fpofob wytrwania w teyże jedney rze- Do fzcze- 
czy na modlitwie przez wiele dni,á ten lacny, i pożyteczny, á ten Pó 8 
jeń,zftępować do rzeczy pojedynkowych.Przeftrzegają tu nauczy- ty trzeba 


-€iele żyćia duchwaego że nie mamy przeftawać natym ażebyśmy w P°ĝges- 


fobie wzbudźili powfzechna jaką na modlitwie, i ogulna, żądzę, i PARE 


przedsięwzięcie ffużenia Panu Bogu, poftepowania,abo usiłowania 


„do dofkonałośći,ale do tego,w ofobnośći nam zftępować potrzeba, 


4 


. 


w czym rozumiemy,że lepiey Panu Bogu fiużyć, i milfzemi być 
możemy. Nie ma też być dofyć,ogólny jaki,ku cnocie, nawet po- 
jedynkowey,zabierać afekt, to jeft, żebyśmy ogólnie tylko chóieli 
być pokornemi,poflufznemi, umartwionemi; taką bowiem ogółna 
zadzę,i płonne chcenie mają i niecnotliwi.Ponieważ bowiem cno- Cuota w 
ta fama z śiebie jeft piękna,czći godna, i wielki, tak w tym żywo- powfzech= 
Gie.jako i w przyfzłym;późytek przynośi, łacno ja tak ogólnie mi- onfe: kak 
łowaćjj oney pragnac.Ale w teyże {amey cnocie,którey pragniemy, ła, 
do rzeczy pojedynkowych zftępować trzeba: Na przykład, jeżeli 
wielkiego jakiego z wolą Bożą ziednoczenia nabyć chcemy,w rze- 
czach pojedynkowych uśiłuymy znią śię jednoczyć,na przykład tak 
w chorobie jako i w zdrowiu; równie w śmierćj, jako i żyćiu, nie 
mniey w pokuśie,jako i w poćiefze. Jeżeli też idźie o uprofzenie 
Tt po- 


Od rzeczy 
małych do 
wielkich 

poltępować, 


Na prze. 
myfy sig 
zdobywać, 


ch wytać 
śię okazyi 
po dajz- 
cych. 


©odźien= 
nie co wy** 
konać. 
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pokory,trzebą zftapić do rzeczy pojedynkowych, i upatrzyć ofo- ' 


bliwe przypźdki, w których nas wzgarda, i pogardzanie potykać 
zwykło pofpolićie.albo może potkać: toż o innych cnotach.Te bo- 
wiem przypadki pojedynkowe, więkfzą trudność w używaniu za* 
garnywają, w tym Się zafadza trudność cnoty, przez to śię fama 
barźiey wydaje,i doświadczona bywa:te też za naylepfze do jey mic- 
nia,trzeba mieć śrzedki.A od rzeczy mnieyfzych, i łacnieyfzych 
poczynać trzeba,i przykłady brać do używania, potym do ciężfzych 
poftępować, o których rozumiemy, żeby nam więkfzą zadały ti 
dność,gdyby na nas przypadły,i tak zawfze cokolwiek przydawać, 
á co raz wyżey wfiępować,tak się w nich Ćwicząc,jakoby nam śię 
w famey rzeczy przydawałyspóki do tego nie przyidźiemy,że nas 
nic zgoła w tey cnoćie, ktorey pragniemy zatrudniać i zawadzać 
nie będźie,czegobyśmy nie przemogli, żadna na nas trudność, i 
przykrość nie napadnie,nad ktorabysmy zwyćięftwa nieotrzy mali, 
iz niey nie tryumfowali.Gdy zaś potum trafią $ię niektóre okazye 
ćwiczenia śię w nieysćwiczmy śię w nich nad inne.fpofobiyc śię do 
ich zwyćiężcnia,i pożytku z nich odnofzenia, każdy podług ftanu 


{wego Y owfzem jeden fluga Boży zwykł był mawiać: że zawize 


nam trzeba co ni modlitwie poftanowić,co tego dnia do fkutku przy- 
wodźić mamy.A z tad doydźiefz, jako chcą Duchowni nauczyćje 


„le, abyśmy na modlitwie, do rzeczy pojedynkowych zitępo” 


w Roz» 
dźiale 14. 


wali. 

Jeft to rzecz miedzy iofzemi,w których Się na modlitwie z po 
żytkiem ćwiczyć winniśmy, nie poślednia; abowiem jako śię rze: 
kło: Modliima nafza ma być fkuteczna,to jeft do czynienia, kierowana, 
i proftowana,i taka, żeby nam była na pomocy do ćwiczenia śię 
w cnoćie,o którą Się ftaramy,do zwyćiężania trudnośći, które W 
jey ćwiczenia zachodźić moga,do przełamania wfłrętu, wiele za: 
tym należy,abyśmy śię naprzód w tey rzeczy ćwiczyli, i fami Się 
probowali jako czynią ochotni żołnierże,którzy w przód, niż w 


prawdźie póydą ućierać się z nieprzyjaćiclem zwykli śię ćwiczyć | 


zmyślona bitwą,gonitwami,utarczkami zapaśnikow, i ionym zol- 
nierkim ówiczeniem,aby kiedy w prawdźic,trzcba śę będźie w 
Gie" 


| 
| 
| 
| 
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Gierać z nieprzyjaćielem,znależieni byli gotowemi,i ćwiczonemi. 
Przeto Kayan to ćwiczenie,tak do zwyćiężania wyftgpkow,i po- ać. 
fkromienia namiętności, jako i dootrzymania cnot, wielce zaleca, 
Plutarchus też,i Seneka,naaczają, Że nieumiejętni nie rozumieją, Epif:de 
jak wiele na tym należy do umnieyfzenia pracy, w przód myślą awa 
obcymow ać, uws że6.Barzof mówią )) ft pożyteczno prace i trudno Confolat. 
śći zawfze na umyśle roz ażać,i ( bie przekład ć, abowiem jako = KR 
ów,ktory zawfze myśli o rzeczach łacnych,ł rofzkofznych ftaje śię Trzproić 


` gouśnym,i leniwym,a gdy śię co przykrego, i trudnego trafi, mie- umyf 


fza gig i wielką trudność w przykładaniu śię do tego czujezi będąc Prea 


przyzwyczajony do rzeczy rofkofznych,i „miękkich, odwraca ŚlĘ, trudno: 
a o łagodnych, i miłych myślić poczyna:tak kto, śię przyzwyczaja 5010m. 
do myślenia o chorobach wygnaniach, więżieniach, i wfzelakich 
przeciwrośćiach,które w tym żywoćie przydać śię moga, daleko 
na niekiedy napadną,gotowfzym, i fpofobpieyfzym będźie:i obao 
czy że więcey poftrachu z początku przynońiły,nizli na końcu za- 
fzkodźiły. Przeto dobrze mówi $.Grzeg: Mniey pofirzaly rażą; Które omis, 
mórzód upatrzone bywają 1 raz w przód na umyśle upatrzony,nie tak fuper 
fzkodźi jako niefpodźiany, iznagła przypadający. Doznawamy Evang: 
bowiem,że nos barźiey przeftrafza aieprzyjaćiel,nagle na nas z za- 
fadzki napada ąacy,niżli ów,o którymeśmy,że miał przyiść,wprzod 
wiedźieli, i upatrzyli. 

Dźiwny w tey mierże czytamy przykład S.Oyca nafzego lgna= 
cego. Temu gdy,chorował,przykazał lekarz, żeby fmutku do ferca ; 5 wy 
nie przypufzczał,ałe oddalał wfzytkie myśli, ktoreby go zafmućić mr. 
mogły. Fo uftyfzawfzy,począł z uwaga myślić,jeżeliby też nań co 
tak preóiwnego, i przykrego p'zypaść mogło, coby go przykroścą 
nabawić,i pokoy dufzny pomiefzać mogło?gdy tedy myślą wiele 
przebiegł, nic nie znalazł, coby go zafmućić,i pomiefzać mogło; 
wyjąwizy, gdyby trefunkiem jakim, abo niefzczęśćiem ( coby go 
naywięety trapiło ) Zakon nafz zginął, i w roztypkę pofzedł, Gdy 
zaś daley z foba sig rachował,pokiby ta boleść, iutrapienie trwa» 
to, (jeżeliby ta Zakonu zguba przypadła )tak rozumiał,że gdyby śię 
to ftało bez jego winy,żeby za jaden kwadrans,przez modlitwę u 

Tte SZA da: 
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dawfzy śię do Boga, od owego zamiefzania wolnym zoftał, i do 
pierdes pizii zeit umyfłu ućifzenia, i ufpokojenia, Przydąwał 
nad to,że śię fpodźiewał iżby to ufpokojenie wczle zachował,choc- 
by Soczjako fol w wodźie roztópniała. Ten rodzay modlitwy,bar- 
zo jeft dobry, i pożyteczny, > 

$. Jakob w hśćie (woim pifze:$muci sie kto 2 was.niech sig modli: 
7ac.5.13. niech,śię ućleka do modlitwy,w niey pociechę,i lekarftwo zgay: 
~ dźlłe. Tak czynił Pfalmifta,jako fam o fobie éwiadezy; Niejrzyfu- 
feczala pociechy dufza moja.w|pomniatem na Boga, i ućiefzyłem sigito jet, 
napełotony fmutku, i boleśći, ućiekałem się do Boga,do niegom po- 
dnośił (erce moje, 4 zaraz<dufza wefelem i poćiechą zalewała śię. 

W trud. Ta jeft woła, i upodobanie Bofkie, co kiedy sie Bogu podoba, toć 

nościach, potrzeba,żeby śię i wfzytkim podobało. Jako tedy, kiedy dig zda- 

bdk ai rzy Gierpienia okazya,i praca jaka dobra, i chwalebna rzecz jeft, 
modlitwy udać śig do modlitwy,abysmy ja ochotnie,i z pożytkiem przyimo- 
sig udawać wali: tak też wiele na tym należy, teyże famey pomocy wprzód 

używać,żeby nam śię nie zdała być rzecz nówa,ale barzołacoa, i 

Homde 16k ka.Pow ada S.Chryz;Ze jedna z przyczyn,czemuJobbył tak mg- 

awerit. _ Znymiftateczaym w przeciwnośćiach iutrapieriach,żefwoich jetym 
fpofobem,któryśmy mówili,wprzód upatrzył, wprzód je rozważa- 
jac, i fobie je na myśli wyrażając, i w nich śię Ćwtcząć jako w rze- 

Fol 3.25. czy, która nań kiedy przypaść mogła. Tak bowiem f:m o fobie gwiad- 
czy:ło firach któregó sig Iękat,przyfzedł na mię,aczegó sig obswiat przydała 
Jeżeliś tedy wpraód o tym nie mnyślił,ałe w famey żądzy czujefz 
jaka trudność, coż będźie potym w fkutka, i rzeczy famey? Jeżeli 


Bf: 7641 


Dobre RASA) z PASE s SRA 
przedsię- też,kiedy zofłajefz na modlitwie,będąc dalekim od okazyj,Sił,i.0- 
wźięćia ochoty do tego urzędu,ćwiczenia,pracy, pogardy przyimowania w: 
pierwicy „ 


fobie nie czujefzycoż będźie,kiedy Gig nie będźie z modlił, a fama 
trudność okazył, i pracy,ftrafzyć ćię będźie, ani fobie przykładu 
Chryftufowego,któryć bez wątpieoia,ferca, i czerftwośći, dodaje 
rozważaniem,i rozmyślaniem nie przekładafzł Jeżeli też po tym,ja: 
keś o tó gorąco prosił, gdy Się poda okazya,uftajefzzcoż będźie,je- 
żeli śię nie opatrzyfz, i na modlitwie © to prosić nie będźiefz?Je- 
żeli też ten,który wiele przedśięwźigcja czyni,częftokroć big po- 
$ é tyka; 


czynić, 


| 


i 
| 


SERENO" «© u. 09. "MUSE 
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tyka jatże nie wpadnie, który abo nierychło,abo nigdy dobrego 


grzedśięwźięćia nie czyni? > BA 
Jeżeli to zachowano będźie, zaprawdę obfzerna mieć będziemy CARO: 
materya trwania około teyże jedney rzeczy;na tymże jednym ae padki pie 
fekćie przez wiele godźia, i owfzem dni,bez przeftanku.Przy pad: Przeliczę- 
ki bowiem pojedynkowe,które na nas przypaść mogg,i do których ~ 
zftępować możemy;fą nieprzeliczone, które żeby czlowiek znieść 
mogł,tzecz jeft pewnie nie mała, Kiedy zaś przyidźiefz do tego,że 
poczujefz,iż mafz do wfzytkiego ochotę, i ćiły, i abyś je ochotnie 
przyjmował, fpofobhym śię będźiefz rózumisłynie rozumiey,że dla 


` tego jużeś naywyżfzego ftopnia doftapit„+żeć nic robić nie po- 


trżebę; abowiem jefzczeć wiele drogi zoftaje, wielka bowiem jeft Wykonanie 
rożnica miedzy flowem, irzeczą, miedzy żądzą, i tym, czego żą* ŚRO A 
dafz. Pewna to bowiem;że rzecz trudnieyfza jeft,niż jey żądza; DO niż przed- 


w rzeczy famey,jeft to,czego żądamy, w żądzy fama tylko myśl. sigwźigcie. 


Z tad też częfto Się trafia,że na modlitwie, jefteśmy barzo gorace- 

mi, i rozurniemy,że wfzelkie przefzkody łacno uprzątniemy; potym 
jednak,kiedy trzeba przyiść do rzeczy, i okazya śię poda,znaydu* 

jemi śię dałekiemi od tego;cośmy poftanowili. Przeto nie dofyć jeft, 

że na fercu'czujefz zadze,ale nad to,ftarać śię potrzeba, aby takie 

były, itak fkuteczne,aby kiedyż tedyż do fkutku były przywie” >, qydż 
dźionesto bowiem famo, jeft doznanie cnoty, i doświadczenie. Je- się że tego 
želi ża6 obaczyjz,że fprawy twoje nie zgadzają się z prźedsięwźię- zb 
Ciami,i że w podaney okazyi daleko infzy jefteś.niżli pokiś na aoi 
modlitwie zoftawał,zawfydz śię, zeć tylko modlitwa fłuży do fa wafz. 
mcy żądzysalbo raczcy wftydź $ię,że te żądze nie były prawdźíi- 


Weale tylko na myśli.i fantazyi, ponieważ potym i naymnieyfza 


rzecz,miefza ćię,i niefpokoynym czyni,i od przedóiewźięćia odra- 
Za Á jako kowal kiedy mu śię nie powiedźie co miał zrobić,żelazo 
kladźie w ogień,aby je przekował,i zrobił z oiego,co miał zrobić; 
podobnym fpofobtm,wroć śię i ty do ognia modlitwy, aby śię ża: 
dze twoje, lepiey rozgorzały,i póty bie przeftay,aż śię rzecz z Żar Cierpliwie 


dzą zgadzać będźie,i nic nie będźie,w czymbyś śię" potykał. zaośiE 
Y owfzem ani wten czas, kiedy Siç czujefz dobrze-przyfpofobig. Penas 
| nym 


ści, nay- 
miżfzy jet 
cnoty fto- 
pień. 
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nym do ekazyi potym przypadających, rozuiniey, żeś wfzytkiegy 
dokazał;bo w teyże jedney rzeczy,na wiele ftopniow trzeba wftę 


pować,poki doydźiefz naywyżfzey cnoty dotkonałośći.Z początku 


bowiem potrzeba, żebyś $ię Ćwiczył,w Ćierpliwym znofzeniu wfzel. | 


kich okazyi przypadających,a ten jeft pierwfzy ftopień do cacty, 
Znoś przyńamn:ey Ćierpli wie jeżeli nie możefz wefoło,i fkromnie, 
i w tym 6:g Ćwicz przez dni kilka, abo i dłużey. Choći,żbyś śię 
zaś nauczył, wfzyckie trafiające śię okazye Gierpliwie znośić,jefzoze 
jed rak nie konieczaleć jezcze wicie drogi zofłaje,póki dośięgniz 
cnoty dofkonałośći, Abowiem jako nauczają Filozofowie, Że z tal 


trzeba poznawać,jeżeP=u przyfzedł do dofkonalośći cnoty,jeże 


li to,co do niey należy, czyni ochotni:, łacno,i z ućiechą. Parra 


tedy,jeżeli te rzeczy, które należą do pokory, ubóftwa w duchu, | 


ćierpliwośći, i innych cnot, ochotnie, tacno, z wefelem, i uCiechą 


| 


przyimujefz: a z tad wnośić możefz, jeżeliś jaż zupełnie dofzed! | 


cnoty. Patrz mówię, jeżelić tak miło, kiedy Cię lekce ważą i tobą 
gardzę, jak miło przyimują Swietcy,kiedy ich wielce ważą, i fza: 
nuja.A tać jeft Reguła,która nam S. Ociec nafz przepifuje,z Ewan: 
gelii wyjęta. Patrz, jeżelic tak wiele wefela, i rolkofzy przynośi 
wielkie uboltwo w jedzeniu,odzieniu, pośćieli, i żeć śię doftojć 
do używania rzeczy podleyfze, ktòie sig w domu znaydują, jak. 
wiele przynofzą łakomemu bogactwa, doftatek, obfitość. Patrzdą 
koniec,jezeli śię tak wefelifz z umartwienia, i krzyża,jako śŚwiatZ 


| 


| 


rofkofzy,wczafow, i ućiech, Jeżeli tedy do takiey doskonałości w | 


każdey cnoćie trzeba nam przychodźić,zaifte dofyć będźiemy mie: 
li w czym śię ćwiczyć, nie jednego dnia tylko,lecz przez wiele dni, 
i owizem podobuo przez lat wiele. 


ROZDZIAŁ XVIL 


Na rozważaniu tajemnic trzeba nam zafłanawiając śię pofłępować, å mie 
powierzchownie tylko, i byle odbyć,trzeba je przebiegać,wiele się śrz0 
kow przekłada, do tego nam fiuzących. 


. . 


lele też na cym należy w rozmyślaniu tajemnic Bofkich, jedn 


= À cgi rzeczą przydłużey śię bawić, a nie byle odbyc,i fkwapli* 
: wie 


| 
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© fhofobie rozmyślania. 14 
wie je przebiegać. Więcey bowiem nam pożytku przynieśie jedna 
tajemnica dobrze,i należycie uważona,i rozebrana,niżli wiele kró= 
tko przebieżonych.i ledwo myślą dotknionych. Dla tey przyczy- 
ny tak barzo w kśiążce ćwiczenia Duchownego S. Ociec nafz wa- 
ży powtarzania,że po każdym rozmyślaniu,zaraz każe,jedno i dru» 
gie onych powtarzanie, Co bowiem za pierwfzym razem nie bywa 
-znaleźione, podobno za drugim,kicdy trwać będźiemy, znaydźie 
śię, abowiem kto fzuka,znaydźie i kołacącemu otworżą, Moyżefz raz w 
opokę laika uderzywfzy,wody nie wyprowadźił, lecz gdy uderże- 
nie powtórżył, woda ćiee poczęła. Slepego owego Ewangeliczne= 
go, nie zaraz Pan wzrokiem udarował,ale-pówoli,t jakoby po czę- 
śći.Naprzód śliną namazał oćzy jego,pytajac,jeżeliby co widźiał? 
na co on odpowiedźiał,że widzę w prawdźie,ale jak przez zafło- 
nę, ale rozeznać nie mogę; mówi: JVidzę iudźie jako drzewa chodzące. 


toż kiedy Pan znowu włożył ręce na oczy jego,tak go uzdrowił, 


że i wfzytko jaśnie widźiał,i roznawał,co widźiał, Toż śię przy” 
daje na modlitwie,że kiedy raz, i drugi do tegoż śię wracamy, i 
w niey trwamy, Jepiey, i więcey poznawamy.Podobnym fpofobem, 


„jako kiedy kto wchedźi na ćiemne jakie mieyfce,z razu w prawdźie 


nic nie widźizlecz jeżeli na nim trochę potrwa,trochę widźieć po- 
tzyna, W fzezegulnośći zaś trzeba,żebyśmy śię zawfze zaftanawia - 
iw rozważaniu rzeczy, które rozmyślamy,tak długo,póki nie be- 
dźiemy oświeceni,prawdy z gruntunie poymiemy,i ona przekonani 
nie będźiemy, á co nam czynić potrzeba,odważnie nie poftanowie: 
my. Ten bowiem jeft bez watpienia, pierwfzy miedzy pozytkami, 
ktorych przez modlitwę n=być możemy, ina nim nam Się z:fa- 
dząć potrzeba jako pomqię,żem przedtym mowił. 

> Podźmy teraz do śrzędkow,które nam do takiego rozmyślaniá, 
A rozbierania tajemnic ffużyć, i na pomocy być mogą. Kiedy Pan 
Bóg pufzcza światłość fwoję Bofka:i oczy dufzne o świeca,tak wiele 
Zaraz rzeczy uwagi godnych na myśl przychodźi,że może mówić 
z Prorokiem: Odjflor oczy moje, d przypotr=g się dźiwom Zákonu twego. 
Będę Ng mefelii m myrckach twoich: jako który nalazt po otrzymanym 
zwycięftwie, korzyści miele. To dwu ic mieyfce,cbjaśnia, i wykłada, 
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pierwfze. Tak SS, Fraćifzek, i Auzuftyn całe daii nocy trauif | 
na. rozważaniu kroćiuchnych fow owych:Niechay znam ciebieg nit. 
chay znam i mnie, i Bóg mdy i wfzytko. Ten modlenia śię fpofob,po. 
dobry jet owemu, którego,że używają błogefławieni obywatele | _ 
niebiefcy,daje Izaiafz którzy zaourzywfzy śię w zapatrowaniu m | . 
Bofki Majeftat,bez przeftaoku, i uftawicznie śpiewają, i raz poraz | 
powtarzaja:; Swięty, S.S. Toż i $ Jan w objawienia,o cudownych | 
owych Źwierzętachyftojących przed Tronem Bofkim twierdźi/ nie | 
miatj,( mówi) odpoczynku me dnie, i w nocy, mówią: Swięty, $. $. Pan | 
Bog wfzechmogący, który był, i który jef, i który ma przyśść. i 

Zebyśmy z1Ś do tego przyfzli,potrzeba,żebyś my czynili cð mo: | 
żemy,to jeft: przyzwyczaymy Się długo zafłanawiać na rozwa. 
zaniu tajemnic,wfzytko, co śię w nich zawiera, przeglądając, i po: | 
trofze wyłufzczając, i w tym śię ćwicząc przez czas długi,Ztąd też 
Gerfon, jeden z ofobliwych śrzodkow, których do dobrega modli- 
twy odprawowania używać możemy, i który nam do tego wiele 
będźie na pomocy,być mieni, uftawiczne w tymże śię ćwiczenia 
Nie taka zaś, rzecz ta jeit,żebyśmy Gię jey ftowy, 4 wywodami -u | 
czyć mogli.nie taka, żebyśmy śię jey nauczyć mogli, wieła kazańi | 
rozwodzenia fluchając.albo rożne pifania o fpofobie modlenia śię 
czytając.ale przykładając śię doczynienia, i rzćcza fama czyniąw” 
Kiedy matka chce fynaczka uczyć fpofobu chodzenia,nie trawi go* 
dźiny,fpofob mu przepifując,jaki w chodzeniu ma zachować, mó: 
wiąctym,albo owym fpofobem ftawiam nogi,ałbo poftępuysale ri: | 
czey wprawując go,aby chodżil, prowadźi go,aby poftępował,i tak | 


dźiećie uczy śię chodźić, i przyzwyczaja: Ten tedy jedyny ma być 
fpofob nabywaniatey umiejętnośći. A lubo to prawda, że do u: 
profzenia daru modlitwy,abo jakiego innego nadprzyrodzonepo, 
żadne ćwiczenie famo przez śię nie jeft doftatecznejale z fzczodro: 
bliwey ręki Bofkieg,dobrowolnie na nas fpufzczone bywaja, b 
Pan daje mądrość, á zufł jego rofiropność i umiejętność: jednak potrze 
buje Bofki jego Majeftat,abyśmy śię fami w tym tak ćwiczyli,jato- 
byśmy-ta fama droga i fpofobem to ziednać, i na famym uśilowa* 


, nia nafzym wfpierać mieli,albowiem rozporządza mfzytko miluchne 
Ztąd 


4 Inny jefzcze śrzodek, ktory nam wielce będźie na pomocy, aby. 


. 


A 
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Ztąd dary łafki rozporzadza i kieruje, ftofując śię do fpraw przyroe 
dzonych, á jako inne umiejętności, i nauki praca, ićwiczenicm sig 
bywaja nabywanejtak też i tey,pracą i ćwiczeniem nas chce nauczyć. * 
A jako na cytrze częfto grajic, cytryfta. Się fiaje, chodząc zawfze 
dźiećię, uczy Się chodźić, tak zawfze się modląc, nabywa człowick 
nałogu dofkonałcy modlitwy. A zaś dla zaniedbania, i nie używania 
tego ćwiczenia, mówi Gerfon, do tego przychodźi, że śię teraz tak 
mało bogomyślnych znayduje; á jako w dawnych owych Klafztorach 
tak wiele Się znaydowało mężow, w których znaczny był dar mo= 
dlitwy i bogomyślnośći,tak teraz ledwo $ię jeden znay dźie,darem mo» 
dlitwy obdarzony. Ztad jeżeli przed takiemi co będźie MÓWIONO © Mato te- 
bogomiyślnośći,nieinaczey zdumiewają śię, i drętwieja, jako gdyby Aa 
kogo fiyfzeli mówiącego językiem,którego nie rozumieja, abo pojęćie ys ayeas 
przechodzących mów fiuchali,których nie rozumieją. Przyczynę tego dlitwy 
tg być mieni, że przedtym SS.owi Mnifzi, uftawieznie śię w. modli. fKfonyche 
twie ćwiczyli,i których przyimowali Nowicyufzow, zaraz w to na- 
bożeńftwo wprawowałi, i żeby je fobie zwyczayne czynili, wfzel- 
kich do tego fpofobow używali: jako czytać możemy, w Regule S- 
 Pachomiufza, i innych a: radźi Gerfon, żeby wfzytkie Kla- 
fztory o to Się ftarały, jako o rzecz, na którey wiele należy, żeby w 
nich byli Duchowni, uczeni, i w modlitwie ćwiczeni, którzyby No- 
wiciufzow do Zakonu wftępujących: zaraz z początku żyćia Duchoe 
wnego,uczyli fpofobu modlitwy, i przepifowali,jakim śię fpofobem 
w modlitwie ćwiczyć mają. b 
Y S.Ociec nafz tę przeftrogę z takim afektem zachował,i w fwoich RZA 
Konftytucyach zalecił, gdzie nie tylko chce,żeby w Nowicyaćie był, P. 4. © 
ktoby Nowicyufzow tego fpofobu modlitwy uczył, ale też w każe EB 5. 
dym Kolicg:i domu Soc:żeby był naznaczony Przełożony. w rzeczach ny wy”rze- 
duchownych, któryby z wielką pilnośćia upatrował,jako się kto garnie A 
do modlitwy, i jako śię w niey ćwiczy, i poftępuje;  wiedźiał bo- ma mieć 
wiemy że ta rzecz jeft wielkiey wagi. E 
śmy w tym ćwiczeniu nie ufiawali, ale w nim trwali, i onego się 
rzymali,jefł wielka fklonnośc,przychylność ku Bogu,i rzeczom du- 
è Vu cho- 
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chownym. Tak o fobie świadczy Phal: kiedy mowi fakem umiłował 
Zakon twóy Panie? cały déien i noc rozmyslaniem soim jeft Na jego, mô- 
wi, rozmyślaniu;wfzytka moja rofkofz polega, i wefele. I rozmyslałem 
o przykazaniach twoich, którem umiłowat, Gdybyśmy i my Boga z Ca 
łego ferca miłowali, radźibyśmy we dnie, i w nocy, © nim rozmyśla- 
li; a nigdybg nam na tym nie fchodźiło, co mamy rozmyślać, Jako 
rada myśli matka o fynu,ktorego fzczerze miłuje! jako nie dba 0 rd- 
żne dowody, i uwagi, którychby z daleka zasiąpać miała, aby Się Cie. 
fzyła wipominaniem na niego! fkoro tylko o nim mówi, wfzytkie śię 
wnętrznośći wzrufzają,i bez dalfzego rozwodzenia, i uwag, łzami 
śię zalewa. Wfpomni wdowie męża zmarłego,którego barzo miłowa: 
łazaraz ją łzami zalank wzdychającą obaczyfz. Jeżelitedy, tak wiele 
może miłość przyrodzona, 4 co mówię przyrodzonał jeżeli nawet 
wfzeteczna, i ćielefna miłość, tak częfto miłujacego, ( jako widźie: 
my ) obeymować zwykła,że Się zda,iż o niczym myślić nie może, 
tylko o rzeczy umiłowaney jakże barźicy nadprzyrodzona miłość, 
niefkończoney dobroci, i pięknośći,tego'dokazować będźie?daleko bo- 
wiem,mocnieyfza jeft łafka,niż albo przyrodzenie,ałbo wina.Kiedyby 
Pan Bóg, jedynym, i famym był fkarbem nafzym, zarazby porywał 
wfzytkę żądzę, 1 ferce nafzezędźie bowiem jefł fkarb tmóy.tam jefi ż fere 
ce tmoje Rad każdy o tym myślii w fercu rozbiera,co miłuje, i czym 
śię Giefzy, Dla tego o mocney niewieśćie mówi Duch S. /kofztomala, £ 
obaczyła. 4 indźiey Kofztuycie, i patrzciezabowiem fłodki jeft Pan, fmak 
bowiem, i pociecha uprzedza widzenie,widzenie zaś fprawuje więkfzą 
pociechę i miłość gorętizą. Przeto S.Thomafz,o tey rzeczy mówiac, 
mówi: '2% bozomyślność, jeft corką miłośći, że jey początkiem, i 
zrzodłem.jeft miłość,nad to przydaje,że koniec jćy,jeft miłość,z tego 

bowiem,że kto Boga miłuje ma pobutkę, aby o nim mylił, i nań się 
zapatrował; 4 im Się barźiey nań zapatruje, i głębiey wftępuje w jego. 

poznawanie,tym wiekfzą Się ku niemu miłością unośi.Rzeczy bowiem 

dobre fame z śiebie, jeżeli Się ne nieprzezich rozważanie zapatrować 

bedziemy, poćiągaja nas do zamiłowania Siebie, á im dłużey, i pil- 

niey onym sie przypatrujemy, tym je goręcey miłujemy,i więkfze z 
ich uważani:, i miłośći wele odnośiemy. ; 
a ROZ- 
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- Pokazuje fię fkutecznie, że jef w nafzey mocy, zaw/ze dobrzemodhi- 
twę odprawować,izniey pożądany pożytek odnofić. 
NE owa nayofobliwfza, i niezwyczayna, o któreyśmy wys RE 
żey mówili,jeft fzczegulnym, i ofobliwym darem Bożym, kto- ; dalea 
rego où nie każdemu,ani zawfze użycza,ale temu tylko, komu go z pujacyck. " 
falki chce użyczyć:lecz zwyczayna, i profła modlitwa wnętrzna, O gjiywy  . 
* którcy teraz mówić mamy, żadnemu nigdy od Pana zabroniona nie nikomu 
bywa. Cięfzko tedy niektórzy bładzą,ktorzy rozumieją, że dla tego AŻ 
modlitwy odprawować nie mogą, i do niey f} niefpofobni, że owcy 
_ wyfokiey, i bogatey modlitwy, i bogomyslnośći nie nabylisą jednak” 
4 pierwfzyów fpofob modlitwy,dobry jeft.i barzo pożyteczny, i za 
jego pomocą i fpomażeniem,do wyfokiey dofkonałośći przyisć mo. 
'żemy,nad to tenże fpofob jeft naylepfzym, i naywygodnieyfzym . 
przyfpofobieniem do wyfokiey owey, i wyniofłey modlitwy, jeżeli 
jey nam Pan zechce użyczyć. O tey tedy modlitwie teraz mówić 
będźiemy,jako przy łaíce Bofkiey jeft w nafzey mocy onę zawfze bare 
zo dobrze, i jako potrzeba odprawować, ijaki z nicy pożytek zbie- 
rąc, z czego fluga Boży,wielką ma poćiechę 
Dwojakim zaś fpofobem,łecniuchno tego dochodzić możemy,z te= wy Rozdź: 
go,cosśmy powiedzieli. Prerwfzy jeft,że fpofob modlitwy, którego trzecim, 
nas uczy S. Ociec nafz, zawifł na ćwiczeniu trzech sił dufzy nafzey, 
to jeft; żeby pamięć rozumowi przed oczy wyfławiała, i pokazowała 
punkt abo tajemnicę,która mamy na modlitwie rozbieraczpotym roe 
zumem tenże punkt trzeba przeniknać,rozwodząc, rozmyślając, i te 
rzeczy rozważając,które śię bedą zdały do pobudzenia woli, naywy- 
godnieyfzestoż dopiore zaraz,afekty i żądze na woli naftępować mae a aktih 
ja. A ta rzecz trzecia, ( jakeś Ówili) j i ipożys poli;za- 
oaen a JAG 1 żul 
i 4 AL S pożytek 
która czujemy;abo na podiechach,których podczas doznawamy,zawi WodlitWya 
fta modlitwa,ale na aktach,na które śię przez śiły dufzy nafzey zdo- 
bywamy. To zas czynić,zawfze jeft w nafzey mocy,cbocbyśmy byli 
barzo ofchłemi, i opuśćiałemi, Choćbym był ofchleyfzy,niż kamien z 
Uu2 piae 
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erę piany mosfkiey, twardfzy,niz fkała, w mojey jednak mocy jeft, przy 


w nafzey Bofkiey pomocy, wzbudzić w fobie jaki akt obrzydzenia, i żalu za 


mocy: grzech y moje; i drugi,miłości Bożey,inny cierpliwości inny pokory, 


inny żądzy, pogardy, i lekkiego poważania, abym się tak ftat podo- 
bnym Chryftuiowi Jezufowi, który dla mnie był wzgardzony, i le- 

kce ważony. 
Uważyć ta potrzeba,że nie dla tego mówić się może, że Się kto 
BE dobrze modli.abo z modlitwy pożytek odnosi, że wfpomnione akty 
modlitwy Z pociechą, i rofkofza odprawuje,abo że wielki fmak czuje w tych rze- 
na woli, _ czach,któremi się bawi ;nie na tym bo wiem dobroć tych aktow idor 
Myśle fkonałość,aniich zafługa zawifia, Na co naybarziey trzeba mieć baczenie, 
nym ape. przeto że pofpolićie wielu barzo ćięfzko Się zwykli ofzukiwać,kiedy 
Di Te śię fmucą i na fercu upadaja,rozumiejac, że się nie dobrze modlą,że 
podobno tak wielkiego żalu za grzechy, i takiego ku cnotom afektu,i 
żadzy,jakiby chcieli,w fobie nie czują, Ale te czućia tylko od zmyśl- 
nego apetytu pochodza,wola zaś,jeft šilą duchowna, i bynamniey od 
niego nie zawifła:przeto nie trzeba,aby kto w fwoich {prawach czuł 
taki fmak,ale dofyć,że tego na woli pragnie. Dla tego Theologowie,i 
SS. Qycowie,gdy rzecz mają o żalu za grzechy, i fkrufze, pokutujk= 
cych tym zwykli ciefzyć, kiedy ciężkość grzechu śmiertelnego na 
pamięć przywodząc, zaimucają się,że śię łzami zelewać nie moga, a- 
„| ni w fobie czują owego żalu,kiedyby chcieli, żeby śię ich wnętrznó- 
p: śći od Żału krajały. Nauczają tedy, że prawdźiwa krucha, i żal za 
` chaktórey grzechy,nietak na zmyślnym apetyćie, jako na famey woli należy: 
pani | kiedy dla tezo za grzechy Żałujefz,że$ niemi Boga obraźił,który więk- 
jeftza- fzey nadewfzytko miłości jeft godźień. To bowiem jeft prawdźiwa 
E fkrucha. TO za$ żebyś żal czuł, jeżelić kiedy Pan „Bóg dać raczy, Z 
nie jefto- Wielkim przyimuy dźięk czynieniem:jeżeli nie da niech ći śię to nie 
wa, która zda być (ięfzko, i przykro, ponieważ nic takiego Bóg od ćiebie nie 
JEA potrzebuje, Pewna to bowiem,że tezo po nas nie wyćiąga, co nie jeft 
w nafzey ręce, i mocy: a owo czucie,ktorebyś chóiał mieć, jeft nieja 
ka zmyflem pojętna pociecha, i nabożeńftwo,które nie jeft w nafzey 
mocy, Przeto niczego innego Pan Bóg po nas nie wyćiaga,tylko, co 
‘jeft w nafzey mocy,to jeft,żal niejdki na woli,ktory nie a> od ża 
ney 
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o [pofobie' rozmyślania == 
doney z tych rzeczy. Toż mówić potrzeba o aktach miłości ku Bogu; 
abyśmy go, z c:łey woli nafzey,nadewfzytkie ftworzenia miłowali; 
4 ta miłosć mocna jeft, i (zacująca, i którey Bóg po nas potrzebuje, 
druga zaś jeft fubtelna, i nie jeft w nafzey mocy: Toż trzeba rozu- 


mieć o aktach innych cnot, +o wizytkich dobrych przedśięwźię. 
* Gach,które czyniemy. 


Rzeczy tey prawdę, daleko jaśniey poznamy,z tego,co jey jeft prze” 
(iwnezpewna to bawiem, że kto fama wola chce grzech popełnić, ł 
nań zezwala,choćiaź z niego żadney zmyślney roikofzy nie czuje, je- 
dnak śmiertelnie grzefzy, i zań na męki piekielne zaliugujestak przer 
ćiwnym fpofobem,kiedy famey tylko dobrey rzeczy chcieć będźie, 
chociaż z niey zadney ućiechy nie uczuje, Bogu się podobać będzie, 
i zarobi na chwałę niebiefka, zwłafzcza,że Pan Bog,gotowfzy jeft do 
zapłaty, niżli do karania. Y owfzem śię częfto trafia, że takie akty, 
kiedy je ofchło, i bez żadnego fmaku, i poćiechy wzbudzamy, bare 
źiey fa płatne,i Bogu milfze; że w ten czas bywają czyftfze,mocniey= 
fze, i trwal(ze, i człowiek w ten czafz więcey z fwego na nie łoży; 
niż kiedy w fobie nabożeńftwo czuje. Y dla tego owe akty, fa znae 
kami cnoty gruntownieyfze, i woli w fłużbie Boźcy lepiey ugrun- 


towaney. Kto sie bowiem na takie akty,bez żadney pomocy, bez Za” 
adnego (maku rofkofzy, i bez pociechy duchowney zdobywa;jczegoby 


nie czynił„edyby go pomocy wfpierały? dobrze, i madrze Wielebny 
Księdz Magifter Awila,tak mowi; Pierwfzy ów, jako dźiećię miekiem 
śię karmiące jefzcze niejako na ręku piaftowany bywa; ten zas posle- 
dni,na kfztałt podrofiego, ha fwoich Się nogach wfpierając, chodźi. 
Blofius takich porównywa do owych fług,którzy fwoim kofztem Pa- 
nu jakiemu fiużą. Wiele zaś na tym należy,żebyśmy Się do tego fpo- 
fobu modlenia przyzwyczailizniemało bowiem ludói, wielką częfto 
czują ofchłość na modlitwie,poćiechy zaś owe, i fmaki z rzadka Się 


przytrafiają, Joko owi,którzy przez głębokie morze w ftatku płyna;, 


kiedy wiatr uftanie,w joflami robia:tak którzy sie w modlitwie Ćwi- 
czyć uśiłuja kiedy im fchodźi na fzeześliwym wietrze oświecenia i 
pociech niebiefkich, trzebs,żeby robili wiofłami sit fwoich za wzrta 
fzćniem łafki Ducha S.checiaż żeby nie tak obficie, i dofłatnie uży. 
czona była, Po: ` 
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Powtóre możemy przyiść do tego i drugą drogą, modlitwa bo tr 
wiem, jskośmy mówili,nie jeft końcem, aleśrzodkiem,tak do pofłępe p 
wania w duchu, jako i do uśmierzania namiętnośći, i złych nałogów, n 
potrzebnym,abyśmy drogę zrów nawfzy,i przefzk ody uprzątnawfzy, t 
Bogu Się cale poświęcili. Kiedy z oczu dufznych S. Pawła Apoftoli! r 
bielmo i łufka,częśćią przez owę światłość niebiefka,częśćią przez ÓW W 
glos Bofki: Jam jeft Jezus którego ty prześladujejz, opadłysjak prętko n 
jeft odmieniony, przekonany, i ftał Się odważnym, i na pełnienie wo: | ry 
li Bofkiey fkłonnym,mówiąc: Panie, co chcefz, abym czynie Oto owoc | m 
dobrey modlitwy. Mówilismi wyżey,że nie mamy mieć dofyć na cl 
tym,żebyśmy na modlitwie powfzechne niektóre czynili przedśig dr 
wźięcia, i żądze wzbudzali,ale pojedynkiem, i w fzczegulnośći do te bi 
go poftępując, czego naybarżicy potrzebować będźiemy, nad to po-| kr 


na wfzełkie okazye, które na nas napaść mogą,abo napadać zw ykły go| pr 
towemi byli, i żebyśmy we wfzytkich okazysch z budowaniem poj pi 
ftępowali. Zebyśmy to teraz,do nafzego przedśięwźięćia ftofowali : fp 
zawfze przy łafce Bofkiey, w nafzey jeft mocy; bo zawfze oczy ifek| fz 
ce do tego obracać możemy,co nad inne rzeczy naybarziey nam jelt| n2 
potrzebne. Ten tedy na pokorę,ów na Ćierpliwości.inny na pofłw| kc 
fzeńftwo;inn y nakoniec na umartwienie.inny na gotowość, na wolę, „Be 
Bofką,oczy ferdeczne niech obraca, 4 każdy nieh uśiłuje wftać zmo. k 
dlitwy barzo pokorny,barzo gotowy na wolą Boża,z wielką żądze | P 
mmartwienia śiebie, i zgadzania śię z wolą Bożą. Y ten pożytek 28 | +2 
wize z modlitwy odnośić niech śię ftara,aby tego dnia żył dobrzei| z 
z budowaniem bliźnich, kazdy według fwego fłanu,i powołania. Co p 
jeżeli uczynifz, zaifte dobra była modlitwa twoja, i pożyteczna 1 Z 
bez wątpienia tepfza,niżli gdybyś na niey obfitemi śię zalewał łzami, | 
i w poćiechyżopływał, A 
Jeżeli to kto czynić będźie,żadney fmutku;i żałości przyczyny mie | 
nie będźie,że nie ma wiela rozwodzenia, i uwagyani że nie czuje pei 
bożnego na fercu porufzenia,i nabożeńftwaani śię nim pośila:nie m 
tym bowiem należy moc,i dofkonałość modlitwy,ale na tym;o czy: 
meśmy mówili, Niech też fame rozrywki, i wfzytkie,które na msm | W 
trę- 
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pokoy ( na co pofpolićie zwykliśmy śię ufkarżać ) lekce waży, i o 
nie niedba, Gdy tedy one poftrzeżefz, i fam Się na Sicbie ogladafz,na 
to zaraz oczy, i ftaranie obrzcay, czego widzifz, Że potrzebujefz, i 
ma pożytek,który trzeba, żebyś odniofł z modlitwy:tak bowiem po- 
wetujefz.i nagrodźifz czas,któryć bez pożytku,na myślach orzeczach 
niepotrzebnych upłynął, į tak się niejako pomścifz nad fzstanem,któ 
ry śię ftarał,żebyć przez owe podufzczenia,i myśli,na modlitwie roz- 


_fywkę uczynił. Barzo jeft pożyteczne to upomnienie temu, ktory 


chce dobrze odprawić modlitwę. Jako podróżny, zapuśćiwfzy śię z 
drugiemi w drogę jeżeli kiedy w drodze zaśnie, 4 towarzyfze go od- 
biega.gdy Się ocknie,pośpiefza za nimi, żeby ich dogonił, i za jeden 
kwadrans,tak wiele drogi ubieży,jak wieleby podobno ubiegł za go- 
dźinę„gdyby był nie zafnał. Podobnego i ty użyi przemyfłu, kiedy 
poftrzeżefz, żeś był długa rozerwany, oftatniego kwadranfa 2 taką 
pilmością i rzefkośćia modlitwę twoję odprawuy,żebyś weń tak wiele 
fprawił.jak wielebyś fprawił przez godźinę, gdybyś był czuyniey- 
fzym. W-ten czas Się tedy rachuy z foba, imów: Czegom ja fzukał 


na modlitwietcom z niey za pożytek odnieść poftanowiłłCzy nie po- 
 korę,obojętność powolnośćłczy nakoniec nie ziednoczenie niejakie z. 


fanem Bogiem? Ten tedy z niey zbieray,choć na to zgrzytać będźie, 


który tego niechce, dufzny nieprzyjaciel: kiedy zaś poftrzeźefz, Żeś 
przez cały czas modlitwy nic dobrego nie zrobił, śnis owego po- 
*zytku;któryś fobie zamierzył, nie odniofł; trzeba tę fzkodę nagrodźić 
z fob Się rachując, o czym potym mówić będziemy: A tak w czymeś 
pod czas modlitwy zgrzefzył, nazredźifz; á zawfze z niey jaki po- 
Zytek odniesiefz, 
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Nięktóre frzodki, i tacne pofoby dobrey, i pożyteczney 
modlitwy. 
Ski inne niektóre (pofobyja te barzo łacne,nam wielce wygodne do 
dobrego modlitwy odprawowania,z których oraz jaśnie Sig pokaże, 


| jakim fpolobem żawfze jeft w nafzey mocy, dobrąi pożyteczna czy- 
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nić modlitwę, i że wnętrzna modlitwą wfzyfcy śię bawić mogą, ie 


niemafz żadnego,ktoby jey nie mogł odprawować. 


1. Co śię tknie pierwfzego,barzo tu uży; w czym niektórzy ns | 


uczyćiele żyćia duchownego tu przeftrzegają.Nauczń ją ted y;że nam 
trzeba na modlitwie nie przypufzczać żadnego zmyśłania, obłudy, 
i niezgodnego z proftotą i fzczerośćią wynalazłęi, ale śię tak fpraej 


wuymy,jako Się pofpolićie ludźie w fprawach doczefnych fprawują, 


Ci naprzód z pilnośćia u ślebie uważają,co maja czynić, jakiego śię | 
powodzenia (podźicwać moga;á jaki jeft lepfzy onych odprawowania, 
fpofob, Nie inaczey trzeba,żeby się rachowął fluga Boży, po profti, | 
bez wynalazkow około modlitwy,pytającóiebie famego.jakie jeft mo-i 
je ftaranie o poftępkach i ó zbawienie? ta bowiem jeft jedynafprawa 
nafza.ani dla inncy przyczyny żyć nam pozwolono, tylko żebyśmy | 
śię o to pilnię ftarali: Zakonnik tedy z foba śię rachujący, niech do 
brze, i pilno u Siebie uważa, i śiebie pyta,jako mi śię ta fprawa pos| 
wodźiłcom też za pożytek uczynił przez te dźiesięć, dwadźieśćią, 
trzydźieśći, abo też iczferdzieści lar,które w Zakonie przeżyłem 
com zyfkał: jakem poftapił w cnotach, w pokorze, i uimartwieniu! | 
będę upatrował, co za fprawę Bogu będę mógł oddać, z takich wy- 
god,fpofobnośći, i śrzodkow,które w Zakonie tak w nie obfitajacym, 


miałem dò pomnożenia pieniędzy, iralentu od niego wźiętego: ajm 


żelim do tych czas, nie dobrze moy czas ftrawił,/anim przezeń jaki. 
pożytek otrzymać uśiłował;lepiey go potym łożyć bedę,i usilnie fta 
rać się będę,żeby mi ofłatek żyćiaą,podobnym fpofobem nędznie nie 
upłynał, i nie zfzedł bez pożytku. Podobnym fpofobem, każdy W 
fwoim ftanie,po proftu fzczerze, i bez wfzelkiego fubtelnego wyni 
lazku,śicbie famego w fzczegulnośći będźie mógł pytać. Jako się fpra 
wuje w urzędźie iwoim,jako go ma na potym zgodnie z Boskim w 
podobaniem odprawować, fprawy fwoje czynić po Chrzesćiańiiku 
czeladkę, i dom tak rządźić, aby wizyfcy domowi i poddani Bogu 
ftużyli; jako nakoniec fkromnie ma przyjmować okazye, przykrość! 


i ćigżary flanu,i urzędu fwego. W czym zaifte,dofyć wiele znaydźie, i 
coby myślił, i opłakiwał, i poprawował, A ten jeft barzo dobry! 


pożyteczny ipolob modlitwy. 
2, Po 
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© niektorych srzo dkach i fpofobach Modlitwy. 3$Y 
2, Powiada o niektórym fłudze Bożym Jan Gerfon, że” ezęfto 
zwykł o fobie powiadać; Już jeft lat czterdźieśći, i więcey, przez 
, które jakimem mogł ftaraniem i uśłowaniem pracowałem,żebymeśię 
nauczył fpofobu modlitwy, 4żadnegom znaleść nie mógł fkute- 
cznieyfzego,krótfzego, i łaenieyfzego, jako, żebym śię ftawił przed 
Bogiem na kfztałt chłopięćia,abo ubogiego żebraka,ślepego, nagie; 
go, i od wfzytkich opufzezonego. Wiadomo jeft,że ten fpofob mo: 
dlitwy był zwyczayny ikoronowanemu Prorokowi;raz bowiem śię 
zowie chorym,drugi raz éig zowie śierotą, i opufzczonym, podczas 
ślepym, podczas ubogim. 

Nakoniec zebrakiem,których nazwifk pełne fa jego Pfalmy:Y wies 
my z doświadczenia,że wielu,którzy tego fpofobu modlitwy częfto 
używali, i fobie go zwyczaynym czynili; wyfokiego niejakiego 
fpofobu modlitwy nabyli, Tegoż i ty używay, €o, gdy będżiefz 
czynił, Pan ći dać raczy to,czego żądafz. Modlitwa ubogiego,barzo 
dobra jeft modlitwa:Patrz (mówi Gerfon) z jaka,ubogićierpliwo- 
śćią, i pokora czeka u drzwi bogatego małey jakiecy jałmużny, 2 
jaką ochotą i pośpiechem tam idźie, gdźie wie, że jałmużnę dają! 
Jako tedy ubogi,nagi,i opufzczony,z wielką pokorą,i uczćiwośćią 
przy drzwiach bogatego prośi o jałmużnę, i czeka tego, czymby 
mogł opatrzyć potrzebę fwoję,tak śię i my ftawmy przed P.Bogiem 
na modlitwie, przekładając mu nafz niedoftatek,potrzebę, i nędzę, 


4zhoyney, i fzczodrobliwey ręki jego, ulżenia, i wfipomożenia 


€zękając. Jako oczy fłużebnice m rękach Pani Jwojeys czekając, co j cy 
ma dać rak oczy nafze do Pana Boga nafzego, aż śię zmiłuje nad 
nami. 


„3:OpitPaphnucy w głębokiey zofłając puftyni,wiele uftyfzawfzy 
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©,Thaidźie nierządnicy,która była śidłem,i zarazą wiela dufz, i JpiriVil. 


Przyczyną wiela fwarów,i bojow;zzapalony żądzą pozyfkaniajoney 
Panu Bogu, i na lepfzy żywot naprowadzenia,ubrawfzy śig w Swie- 
Ckie fzaty,t pieniędzy nabrawfzy,pofzedł do miafta, w którym ona 
przebywała,i ooę doBoga nawroćił,wźiawfzy okazyą z fiów jey nie- 
których:gdy bowiem Paphnucyufz chćiał fkrytfzego mieyfca jako- 
by na grzech, rzekła mu;Badź pewen, że óię na tym mieyfcu żaden 
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człowiek nie obaczy,ałe oczu Bofkich, ( rzecze Paphnucyufz ) nit 


nydziefz i w nayfkrytfzym mieyfch, żeby ćiş nie widźiały. Długa zeń 


otym powieść, ale opuśćiwfzy inne,okolicznośći, podźmydo tego, | 


cofłuży przedsigwżięciu nafzemu. Nawroćiwfzy tedy Thaidg, za- 
prowadźił ja na pufzczą, izamkngł ją wćiafney komorce, i drzwi 
ołownaą pieczęcią zapieczętował, jedno tylko okienko zoftawiwfzy, 
przez któreby jey co dźień,po trofze chłeba 6 wody dawano, Gdy 
od niey odchodźił Paphnucyufz,prośiła go Thais, jakąaby modlitwą 
mogła błagać zagniewanego Boga! odpowiedział S. Opat:Nie jefte 
godna, żebyć nieczyfiemi ufty twemi imię Bofkie mianowała, sle 


ta niech będzie modlitwa twoj: klęknawfzy na źiemi.cwarża do | 


wfchodu flońca obroconą coraz mówić będźiefz: Kżóryś mię Qmo | 


rżył;zmituy stę nademną. Y tak-przez trzy lata ten modlenia śię fpos 
fob zatrzymała,nie śmiejąc mianować imieqia Bofkiego, ale fobie 
uftawicznie awise przed oczy wielką liczbę ćięfzkich frodzegrze: 
chow fwoiehs A owemi flowy, których (jty nauczył Paphnu 
cyufz,o miłośierdźie, i onych odpułzczenie profząc.Ta zać modli. 
twa tak $ig barzo Panu Bogu podobała,że gdy po trzech kćiech, 
Paphrucyafz Opat,radźił śię Antoniego Opata, jezeli już Pan Bóg 


Thaidźie grzechy odpuśćiłzyVezwawfzy Aatoni fwoich Mnichow, 


kazas żeby maftępającey ńocy,każdy czuł w komorce fwojcy BA 
modltwiezaby z nich któremu Pan Bóg objawił to, dla czego do 
nich przyfzedł Paphnucyufz. Gdy śię tedy wfzyfcy modlili, Pawel: 
który miedzy uczniami Antopiego Wielkiego, był pierwfzy i zna 


cznieyfzy, widżiał w niebie niejakie łozżeczko, drogiemi oponami 


i kołdrami ozdobione, ktorego itrzegły Panny cztery. Widząc te 


dźi w nië- dy tak drogie łoże, poczał: „myślić fam w fobie mówiąc:nie dla ko 
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go innego ta zapłata; i dar jet-nagotowany, tylko Ogen memu 


duchownemu Antoniemu. kiedy to myślił, udyfzał głos z Nieba 
mówiący, To łóże, nie Oycńtwemu Antoniemu ale Fhaidżie 
grzefznicy ieft zgotowane. Aliżći w“ piętnaśćie dni potym we: 
zwana jeft Thais od BOGA do chwały owey i łożnice niebiefkicy: 
Miey tedy dofyć na tym fpofobie modlitwy,i myśl,żeś niegodźiem, 
gz zafiugujefz,zcbyć innego nżywał;a podobno barźiey pree ię 
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modlitwę,niż przez jaką inna ktora fobie wymyślafz, Panu Bogu 


Si podobać pędźł:1z, 


4. jek.Kóięza duchowna, ręka pifana,którą o częftey Kommiunif. 

Moich jeden.Kartuz oapifał, w którey przywodzi rzecz jednę ofo» 
bliwą 0.8. Qycu nafzym Ignacym, i jego towarzyfzach, którą po- 
wiada,że ftyfzał,od.męża wiary godnego A jeft ta;Gdy oni wedlug 
zwyczaju piefzo,ttomoczki na fobie niofac,(zli ku Barcynonie,mać 
jeden pobożny weyfzawfzy na pichi użaliwfzy śię nad niemi, fam 
śię dobrowolnie podjal ich tłomoczki nośić, 4 uśilnie prośił, zby je 
pań włożyk,że. powiem był śilny.mówił: Ze mi ćięfzko nie będźie, 
one nośićć.A lubo mu z razu niechćieli ich dawać nośić, zwyćigże- 
ni jednak jego naleganiem,dali mu je do nofzenia, i w drodze po- 
fiępowali: kiedy zaś przyłzii do gofpodyskażdy z Kśięży,izukał ío- 
bie kąćika, w którymby mógł wytchnąć, i Bogu śię polecać. Co on 
widząc,fobie też kąćika fzukał, w którymby Śig onych naśladując, 
przyklęknawfzy modlił, A.gdy oni znowu w drogę ślę zapuśćili, 
z.okazyi onego fpytali,coby też w onym kaćiku robił, odpowice 
dial: To czynię, i wómię:Panie;ći Ja jłudzy tmoi,d ja ich bydlętkiem, co 
oni czynią,i ja też cheg czynić: 4 ta famo Bogu ofiaruję. Przydaje tem 
Pifarz,że tak mąż ten przez owę modlitwę poftąpił, Ze śię potym 
Rat wielce duchownym, nabywfzy niejakiego wyfokiego daru moe 
dlitwy. A kto z nas podobnego fpofobu modlitwy, byle chdiał, 
mieć Die może? 
_ 6, Znam ja ftarego jednego, w nafzey Soc: Księdza, zacnego ka- 
znodźicję, który przez czas długi inney modlitwy nie odprawo- 
wał,tylko z wielką pokorą i proftota do Boga mówił: Panie, jam 
lefiya, i modlić śię nie umiemsty mnie naucz jake Się mam modic A przez 
tę modlitwg,dźiwnie w duchu poftapil, i wyfokiego ftopnia mo: 
qlizwy doftąpił,tsk;że śię prawdżiwie na nim iśćiły lowa pfalmi- 
ty, Jako bydlę fiatem się u ciebie, a ja zam/ze z 7 obą. 

Ty tedy śię upokarzay, i za bydlę śię przed: Bogiem poczytay, a 
będźie Bóg z toba, wiele bowiem u Boga może upokorzenie śiebie; 
Žeby kto mógł rzecz (woję przed Bofkim Majeftatem dobrze odl 
prawować, i wielkie laiki fobie ziednać,Przetoż SS.Oycowie rzecz 
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334 Części I. Księgi PRRozdźiaż XIX. 
tę wielkiey wagi upatrują;że jako pokora jeft naylepfzy fpofob ai 
trzymania daru modlitwy, tak też i modlictwa,ma być naylepfzym 
śrzodkiem do uprofzenia,zachowania, i pomnożenia pokory. Dla 
tego ów, kto chce dobrze śię modlić,trżeba, żeby zawfze wftawał z 
modlitwy, z więkfza pokora, i siebie zawfłtydzeniem. Ztad idźie,żę 
ów, który niewiem z jakim ukontentowaniem, i próźnym w fobie 
upodobaniem, i tajemnym siebie famego poważaniem io fobie ro- 
zumieniem wftaje od modlitwy,rozumiejąc,że już wiele poftąpił, 
i powoli duchownym śię ftaje;ma mieć podeyrzaną modlitwę fwo- 
jg Jeżeli tedy rzeczefzyże nie możefz mieć-wiele, i wielkich uwag, 
ani na wyfoką bogomyślność wftępować; upokorz śię á przyna- 
mniey bierz z modlitwy za pożytek upokorzenie.nie mafz bowiem 
przyczyny,którabyć śię od tego wymawiał, Y ta nakoniec, barzo 

dobra będźie modlitwa. 

6. Kiedy kto nie może myśli zebrać na modlitwie, ale mu na 
niey przefzkadzają różne myśli, ztąd i owad przychodzące, i po» 
kufy nań napadajace,dobry jeft fpofob przyftępowania do niey,ktoó- 
ry W.X. Magifter Awila w jednym liście fwoim przepifuje: Rzuć 


. śię (mówi) pokornie do nog Chryftufowych, i mów: Panie;jeżeli 


to jeft z moim przewinieniem,barzo za nie żałuję,także i tego,żem 
daf okazy3 i przyczynę z mojey ftrony;jeżeli zaś ta jeft wola two» 
ja, i karanie za ięfzkie grzechy moje przedtym popełnione, iza 
teraznieyfze niedbalftwa, i niedofkonałośći; chętnie je przyimuje, 
i wielce $ię z tego Giefzę,że ten krzyż, ofchłość, rozerwania, nie- 
fmak,ina dofzy opufzczenie biorę z nayświętfzey ręki two- 
jey. Ta ćierpliwość i pokora,bsrzo dobra będźie modlitwa, i Bogu 
daleko podobno przyjemnicyfza,niż owa, którąś odprawować zas 
myślał; jako potym obfzernicy pokażemy. 

7» Swiadczy żywot S, Frańćifzka Borpiafza,że kterego dnia zda- 
łomii śię,„iż nie dobrze modlitwę odprawił,tego dnia zwykł śię był 
barźiey martwić, i więkfzey we wfzytkich fprawach pilnośći,i o- 
ftrożnośći używać,aby tym fpofobem, niejako nagradzał niedofko- 
nałość na modlitwie popełnioną:co nie fam tylko czynił, alei 
wfzytkich śwoich wiodł aby toż czynili, Dobry tośrzodek do na* 
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O niektórych śrzodkach i [bofobach modlitwy. 354 
prawienia wfzelkich niedofkonałośći na modlitwie popełnionych, 
i zeby na potym modlitwa dobrze była odprawowana. Ztąd Opar Na o- 


dlitwie 


i Nilus mówiąc o modlitwie: Jako, mówi,jeżeli wednie niedofkona. Pan Bòg 


łość jaka,żapomniawízy Gię,popełniamy, i wykraczamy, zaraz wi- zie KE 
dźiemy,że po nas Pan Róg na modlitwie wyćiąga karanie, twarz doke pla 
fwoję pod czas niey odwracając,tak przećiwnym fpofobem, jeżeli ci. 
kiedy w rzeczy jakiey Się umartwiamy, i zwyćiężamy; prętko te- 
go na modlitwie doznawamy,że za pracą wtym podjęta zda śię 


| Bam Pan Bog chóieć płaćić nicodwłoczną nagrodą. Cokolwiek tmar- 


dego i ofirego. cierpliwie znieśiefz, pożytek pracy znaydźiefz pod czas mo- 
. dlitmy. 
8. Inny znowu tenże S, Opat, fpofob dobrey modlitwy,i barzo 


 dobrey, i z tym,cośmy mówili, ftofujący śię naznacza w te fłowa: . 


Jeżeli pragniefz modlić sie nie czyńże nic z tych rzeczy, które się modli. Nie trzeba 
imie (przećiwią,aby śię, do cjebie źrzybliżył Pan Bóg, i z tobą chądźił, i pu 
wielkiemi cię łafkami obdarzył, Y to w powfzechnóśćj wfzyfcy niech co śię mo- 
| fapewne mają, że fłudze Bożemu, naprzód ftarać śię potrzeba, aby ii 
dczyścił ferce fwoje,śiebie umartwił,wfzelkiego śię wyftępku firzegł, ć 
! zawfze miał to przedśięwźięćie, i poftanowienie, raczey wfzytko 
wyćierpieć i utracić,niż i jeden grzech śmiertelny popełnić.W tym 
aena modlitwie niech umacnia, i tego niech częfto fzuka, i te 

częfto niech powtarza:tego bowiem,poki w tym śmiertelnym ży- 

ĉu zoftajemy, nam jeft barzo potrzeba, i na tym fundamencie bue 
 lować każdy pówinien,cokolwiek potym dofkonałośći chce przy- 
| żynić, Kto to uczyni,zaifte pożytecznie odprawi modlitwę, i nie ab ; 
 będźie miał żadney okazyi do ufkarżania, i owfzem wielką mieć zawifta 
 będźie do dźięk Bogu oddawania;choćiaż wyżfzego modlitwy fto- frito, 
(Pota nie doftapi. Nie na tym bowiem zawifła Swiątobliwość;że kto ale na pefe 
ma dar wyśmienity modlitwy„ałe że woli Bofkiey, dofkowale prze. a. 
|frzega, Žtad też Salomon wyfokie owo i chwalebne Kśięgi fwojey AA 
Ekklezyaftes pazwancy Kazanie, i namowę zamyka,mówiąc: Boga Ferief:12. 
bo d Przykazania jego zachowuy,to bomiem JA mfżelki człowiek, Ja- ją 
[toby mówił;Na tym zawifto wfzytko człowieka jefteftwo,i wfzy- dobrey 
tk zbior obowiazkow jego, i jeżeli to mieć będźię, może być 5, podlitwy 
doskonałym. : 9.Przy. o 
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9.Przywiodęna dokończenie śrzodek jeden;który.wfzytkim wiej 


A 4 


ką poćiechę przynieśie:Kiedy ma: modlitwie nie czujęfz owego proj 


tożenia chęci,owey pilnośći,nabożęńftwa, i śćifiego owego ziedno. 


ezenia,którego pragniefzyprzynamnicy śię ftarayszebyś tego dhóżaj, | 
i goraco. pragnął, a tak nagrodźifz,na czym będźiefz rozumiał žo! 
fchodźi. Nie mniey bowiem.ta wola i żądza Bogu czyni dofyć, ja 


ko, i wyniofła modlitwa, i niemniey śię ćiefzy z tey woli i S- Zi 


dzy, niżeli gdyby wfzytka dufza xozpływając śię od miłośći, zw 

pełnie znim Się jednoczyła, Swiadczy Blozyu(z, że tenfam órzo- 
dek, Pan Bog przełożył S. Gertrudźie. Gdy bowiem ta S. jednego 
czafu ufkarżała śię, że ferca fwegojtak wyfoko do Boga podnoślć | 
nie mogła, jakoby abo. fama chćiała,aboby śię jey zdało, że byli | 
winna, z .nięba była nauczona, że natym Bog przeftaję, 1% Czhe 

wiek fżczerze, iz ferva, gorące tey rzeczy chce mieć pragnienia, 
kiedy małe, a podobno żadnego, w fobie nie czuje. Tak wielką bo” 
wiem czlowiek przed Bogiem ma żądzą, jak wielkaby {fam mit 
chéial, Y przydajesże Pan Bóg nie mniey chętnie śię zabawia, idle 
fzy,w fercu taką żądzą mającym, ( zadza mówię, i wel% maient 
takiej żadzy ) jako kto z nas ma pięknie kwitnąeey,1 A 
połney łące. Wyfokiey modlitwy twojey Pan Bóg nie potrzebuje! 
czego procz (erca twego nie (zuka, na to jedno patrzy,to z2 tuczy 
nek przyimuje. Całego mu śię na modlitwie ofiaruy,  ftawiaymw 
ferce twoje,i pragni z taka Się gorscośćia modlić,z jaka. naygorgi 
éi Serafinowie przed nim ftoja; 4 tę wola za uczynek Pan Bog poi 
„czyta, i przyimie. Dobge to tedy wedlertey prawdy bgdźie naboj 
Zenftwo, i barzo dobra uwaga,abyśmy,kiedy poczujemy,żeśmy ps 
modlitwie ożiębli i ofchii,uważali„jak wiele Sług Bożych, teg4 

Jamey godźipy na modlitwie zoftaje, podobno ślęcieptemi łania 
dewając,ąbo też i krew wyłewajączmyślmy, że i my wefpoł z nm 

modlemi Się do Bogaza nie tylko z nimi,aletez ze wfzytkiemiAm 
gołami, i duchami niebiefkiemi, Boga miłującemi i Pd 


* my Się też da ich fpraw przykładzymy, i łączmy z niemiętym ip 


fobem nagradzając,czego fami czynić nie możemy, Całym forced] 
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0 Omiektórythźrndknebi fpofibach modlitwy, „+ 33% E 
głojj abyś raczył przyjąć, uprafzamy, „pokornym myznaniem mómiąc:$: ME. REŻ) 
ty! £. S. ©ż. Co oni mówia Panie, ta $ Ja mi więsco OM CAIRNS E 
ja czynić praznę;jako oni ciebie chwala » miłują, chćiałbym BOYZ 
dźiwie ciebie chwalić,błogofławić „i miłowaś «Podczas też będźie 
poźyteczno,abyśmy śię do nas famych obracali, oglądając SiĘ 04 
czas,którege rozumiemy, żeśmy dobrze modlitwę oaprawili, mg- 
wiąc: Czego na tenczas chéiałem Panie; tego chce i teraz jakem 
naten czas Siebie famego cale ofiarowal;cak sigi teraz ofiaruję:a ja” 
kem na ten czas Żałował za grzechy, ządałem pokory, Gierpliwo- sek 
ci, 4 pofłufzeńftwa; tak teraz żądam, ionię Gię Panie usilnie Boga ofia- 
profzę. Ad 
` Nakoniec; w tey mierze niemafz żadnego zyfkownieyfzego, i R: SE 
pożytecznićyfzego Ewiczenia,jako fprawy nafze jednoczyć a fpra- złacaywy - 
wami Chryftufowemi, i zafugami nayświętfzey męki jego, nafze SiĘ 
niedeftatki i niedofkonałośći, tak na modlitwie, jako f w innych fowemi. 
fprawach popełnione, nagradzać, ofiarując modlitwy nafze Oycu ARA 
niebiefkiemu, w jedneśći owey miłośći, i goracośći, z która Się przyja- 
niegdy Chryftus,na Ziemi zoftajac, modlił, i onego chwalił;pofty golem 
teź nafze, w jednośći poftow jego; profzac go,aby nafzę miećier- Bor obja: 
pliwość,jego ćierpliwośćia,pychę,jego pokorą, nieprawość nafzę, wia. 
jego niewinnością nagradzać, i naprawowóć faczył. Ćwiczenie to, pir gaie 
Pan niektórym ofobńym przyjaciołom fwoim jako mówi Blozyus, rit. 4 
objawilabysmy tym fpofebcimmicjaka zadugę fprawom nafzym, å A 
ważność ziednali, i ż niefkoficzonego, i niewytzerpanego fkarbu 
zafiug Chryfiufowych,uboftwo nafze, wfpomagali, $ 


ROZDZIAŁ XX. 


_Dofyć nam ma być na modlitwie, do tychczas wyłożoneysani fię | J 
„ ufkarzać mary, że do owey drugiey wyż[zey, doślądz 
ce * nie mozemy: 
pRawdźiwie pokorny, jako mówi Albertus Magnus, do wyfokiee 
go i wyniofiego fpofobu modlitwy,i owych łafk nieżwyczaynych, 
których podczas' przyjaciołom fwoim zwykł Pan Bóg użyczać,gar- 
„nać śię nie ómie, i owizem ani do fexća przypufzcza, aby o nie Z.de 
AE pro: 
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ddbare 


bo Dea,  ProŚił. Abowiem tak śię mało waży,że Się ma za niegodaego,wfit. | 


kicy łafki, i poćiechy ducho wney: 4 kiedy mu jakiey,choć nie pro 
fzącemu,Pan nżyczać raczy; nie inaczey ją, tylko z wielką bojas 
nią przyimuje,mając śię za: niegodnego tych łafk, i poćiech, i žen 
Befpe- 

eani ika 


nich nie może odnieść owego zyfku i pożytku, ktoryby odnośić | 


| 


| 


modlitwa trzeba. Przeto gdybyśmy prawdźiwie pokornemi byli, przefta wali: | 


zwyczaj. byśmy na poftaći modlitwy; i ewfzem poczytaliby$my za ofoblie 
m we Boskie dobrodńieyfiwo,że nas prowadźi rowaa pokory droga, 
którą idąc befpieczni będźiemi, i wolni od üpadku,á w ianoy ząć 


ewey,podobnobyśmy zginęli, o pychę i prożną chwałę, jak onie 


jaka opokę roztrąceni, 


Sernik, 2. S. Bernard mówi,że Pan Bóg tak z nami poftępuje, jaka na tym | 


se Świećie Qycowie z małemi dźjatkami zwykli paftępo wac:którym, 
= gdy profzą o chleb, radźi go dają, ale gdy profzą 6 noż do kraja 


nia chleba nie daja go,przeto,że wiedza,iż im nie feft potrzebayi | 


owfzem nim śię obraźić,i fobie zafzkodźić mozą,Ociec tedy wźite 


wfzy noż, chleb kraje,aby tak dźiećię uwolnił od pracy, żniebe 
fpieczeńftwa,Tym prawie fpofobem poftępuje Pan Bóg;dajeć chleb 
Paje nam pokrajany,nie daje zaś (maku, i poćiech,ktore śię w owey modli- 
A twie barzo wyfokiey zamykają, żebyś śię nie obraźił, i fobie nie 


Pożyte  zafzkodźił,nadymając $ięztego,mając Śig za pelnego ducha, i nad | 


<«znieyfze 


| 


miż teo. innych śię przenafząc. Dalekoć tedy więkfze dobrodźieyftwo Pan | 
które pro) BÒz czyni,żeć daje chleb. ukrojany,niżli gdybyć dał noż,któryms | 


śiemy. 


niżbyś miał zgrzefzyć, isżeby Gię zachował przez; całe żyćis,abyí 
w żaden grzech śmiertelny nie upadł, aļjakieyże (lepfzcy, i poży: 
tecznieyfzey modlitwy pragnąć możefz? 

3. Nie co innego odpowiedżiał Ociec, marnotrawnego fyna, ftar: 
fzemu fynowi: który widząc,że Ocice z taka radośćią, i wefelem 
przyjał do łafki utratnika brata jegozgniewać się począł, i do Oye 
eowikicgo domu wniść niechćiał,mowiąc:O to tak wiele łat witt 


niem ći w domu fłużył,zawfzem ći- jako fyn, na rofkazanie twoje | 


Był powołay i pofłufzny; 4 nigdyś mi i kozlęćia mie dał, abym go 
bę zaży 


/ 


byś go fobie krajał.Jeżelić przez tę modlitwę,użycza wielkiego ftr | 
tku, i żebyś mocne czynił przedśięwżigćie, zebys pierwcy umart, 


» 
pa 
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zażył z przyjaćiołmi memi, gwoli temu zaś utratnikowi, który 
wfzytkęfwoję ubftancya potracił,i rzeczami temi wzgardźił, któreśmu 
rozikazał,kazałe$ zabić tuczone ciele, fprawiłeś bankiet okazały, fpro* 
wadźiłes muzykę. inn: radośśi znaki,przyimujac go, pokazałeś.Odpo- r, 43. 
wiedział mu Ociec,wielce ga miłujący:(ynu,ży zam/ze ze mną jefies;to 31. 
jeft,nie dla tego czynię fynu,że go nadćiehie więcey miłujęsty zawize SE 
umnie w domu zoftajefzspręeto fłufzna,żeby$ poznawał,co dla ciebie. modlitwa 
czynię.i to poważał: izalifz ći nie dofyć łafki i miłośći pokazuję;że cię wia 
zawfze mam u Siebie? Toż się prawie i tu dźieje:małoż ći na tym,że ći Ee 2 
Pan Bóg zawfze u siebie i w domu fwoim trzymatWiękfza to zaifte, jelz, á 
żeć użycza daru wytrwania, itak cię ma do śiebie przywiazanego,że RI 
go nigdy przez grzech nie odftępujefz,aniżeli żeć po upadku,jako fy- pragniefz. 
nowi marnotrawnemu, po wielu wyftępkach łafkawa podano rękę: 
jako więkfza jeft, że ćię tak zachowuje,żebys głowy nie roztrądił, ni- 
źli gdyby po roztrąceniu,do zdrowia ćię przyprowadźił. Jeżelić te- 
dy,przy tym fpofobie modlitwy,którego wźywafz, to Pan Bóg daje; 
czemuż Się ufkarzafz.jeżelić przez nię wielkiey ochoty do wfzytkie« 


‘goco da czći Bofkiey nałeży,fprawowania, dofkonałey obojętnośći i 


powolności we wizytkim użycza, coć pofłufzeńftwa przepifuje, á 


'czegoż więcey pragniefz? jeżeli cię przez nie w pokorze,i w bojaźni 


fwojey zachowuje, i dajeć to, żebyś ofiróżnie chodził, i od wfzelkich 
tię przypadających okazyi, i niebiefpieczeńftw zachowuje; coż mafz 
za przyczynę wzdychaniałten bowiem jeft pożytek, ktory z modli- 
twy,choćiażby wyżfza byłai wynieślieyfza, miałby być zbierany: á SEE 
choććiby Pan Bóg wiele na niey użyczał pociech, i fmakow; do tego oda ii 
wizytkie kierowacby potrzeba, To Pan Bóg czyni,na tey profity, i dlitwy 
zwyezayney modlitwie, jako ten,który końca, i pożytku modlitwy, PożJteka 
bez owych niezwyczaynych śrzodków,podnieśienia umyfłow, i po- 
Ciech duchownych wżycza,czego famą rzeczą doznawają, którzy. na 
niey trwać zwykli. Dobroć 
| Dlateyći przyczyny, dwojakie nam dźięki Panu Bogu oddawać Boża, 
trzeba,naprzód,że nas od niebefpieczeńftwa próżney chwały, i PY- nas w =. 
chy, w ktorąbyśmy podebno wpadli,gdyby nas infzą droga prowa» korze za- 
dźiłjuwalnia; powtóreyże nam zipel owoc} i pożytek mnn i idna 
93€ 
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Gese/.42. 
1. & 


šiç na śle- 
bie, nie 


na Boga: 


Fudih Bo 
, 42, 


Czyń, co 
z Ćiebie 
jeft,ofła= 
tka P.Bóg 
dofóży ©, 


zéo Cai- Lieg V. Rożdźiał XY 


daje. Jozef Pstryarcha zjedney ftrony do braci fwoich oftro, fure 


wo mówił, z drugicy zaś,wory ich,zbożem napełnić; ihoynie ich za 
wiadowcy fwemu i z ochotą częftowac, kazal. Tym zgoła fpofebem, 
Pan Bog z nami poftępuje. 

Ledwo rozumiemy,na czym zawifła modlitwazabo raczey,w czym 
Się zafadza nafz poftęgek, i dofkonałość;ktora końcem jeft,i jedynym 
pożytkiem,do którego modlitwa częfto bywa obrócona, Ztad częfło, 
gdy śię nam co nie dobrze powodźi,rozumiemy, że nam Się dobrze 
powodźi, á gdy dobrzezmamy to za złe powodzenie, Ty za5,ów po 
Zytek ftaray Się z modlitwy odnośić,który,jakeśmy pokazali, trzeba 
nam odnosić,zwłafzczaszebyś ów dźień pożytecznie, i z innych zbu- 
dowaniem przepędźić poftanowił ( jakeśmy wyżey mowili ) dobrą 


~ w ten czas modlitwę uczynifz,choćbyśbył a niey ofchleyfzy nad kte 


mień z piany morfkiey, i nad opokę twardizy. Jeżeli tego pożytku 
z modlitwy mieć nie bgdźiefz,nie dobrześ odprawił modlitwę: cho- 
ćiaż przez cały jey czas, t łzami Się zalewał, iaż do trzeciego nieba 
zachwyconymeś Się być rozumiał. Dla tego mie malz o co Się ulkar- 
Żać na ten rodzay modlitwysuśkarzay śię raczey ma Siebie famego, i 
mow: nie tak,jako należy pofłępuję w umartwieniu, w pokorze, w 
Gierpliwośćiyw milczeniu, i w używaniu uwagi. To dobra żałoba,i 
ufkarzanie Się:przez nie bowiem fkarżyfz Się na Siebie famego, że nie 
czynifz,coć czynić potrzebaj w twojey mocy jeft czynić:gdy śię 
za$ na modlitwę twoję ufkarzałz, zda. śtę,że na Pana Boga ufkarzaiz 
śięsżeć owego,ktoregebyś podobno chciał,do Siebie przyftępu, ufpo" 
kojenia, i poćicchy nie użycza. Nie dobre to ufkarzanie,ani ( jako do 
Bethulezykow mowila Judith ) ta mową Boga wiedzie do miłosierdźiay 
ale raczey do gniewu pobudza, ido zapalczywośći: zapala. Y zaifte, 
jafna rzecz jeft,jako w tey mierze inaczey,miż potrzeba, ina wipak 
poftępujemy,kiedy Się na to nie ufkerżamy,że Gię martwić nić chce: 
my,upokarzać,żyćia poprawić, (co jeit w mocy nafzey) ale na totyle 
ko,czego w nafzey mocy nie mamy;lecz zfamey talki Bofk: na nas fpłye 
wa. Śtaray śię tedy, ażebyś Się martwił, i zwyciężał, i to'tu czym 
cojeft właśnie w rękach twoich; 4 zas Panu Bogu zoftaw,co do niego; 
aby opatrował,należy:barźiey on bowiem pragnie dobra nafzego, 10 
nie 
ź 


Ane 


_ 8, bawię się będźiezdobre, iS, mysli przychodźić mu będa: lecz, je- 


» 
a 
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nie ma ftaranie,niż my fami; Jeżeli tedy my uczyniemy,co do nas a księdze., 
należy, możemy być befpiecznemi, i pewnemi,że on dać nam,co do Pad? 
niego należy,nie zaniedba ,obfzerniev otym będźiemy mowili,gdzie pujacych. 

o ziednoczeniu woli nafzey z Bofkaymieyfce będźie mówienia,2 Oraz r 


tey fkardze, i pokuśie, barźiey, i zupełnicy, jako na {wym mieyicu; Rożdź: s, 


abie przy koń- 
zabicżemy. ESA 
ROZDZIAŁ XXI. 
L Oprzyczynach rozerwania na modlitwie, i o lekarftwach, które= 
Ei oe 
mi im zabiegąć możemy. a 


Arzo zwyczayne jeft to pytąnie, przeto je pofpolicie SS, Qycowie m.,, 
rozbierają,zwłafzcza dofyć w fzczegul nośći Kaflyanuś trzy przy- Przyczyny 
czyny i korzenie być mienia, z których rozrywki na modlitwie wys rozer wa- 
raftać mogą. Naprzód z nalzey gnufnośći i niedbalftwa, że Się wednie Pierwfza 
na wiele barzo rzeczy rozlewamy, z małą firażą ferca nafzego,i zmye żę ość 
fow nafzych. Kto śiętedy tak rozlewa, i myśl rofprafzajnie ma Się o en v 
co pytać, z kąd mu przychodzą rozrywki na modlitwię,i czemu o~ 
ney,jak potrzeba,odprawować nie może:pewna to bawiem,że obrazy, Collaż:t. - 
formy,wyobrażenia rzeczy, które przez zmyfły puśćił do.umyffu, = 
przefzkadzać mu będą, i niepokoy czynić na modlitwie. Wielka to 
prawda,co mawiał Opat Movacfz, choćiaż nie jeft w mocy ludzkicy, 
żeby nań rożne mysli nie naćierały, i jego nie nagabały, w jego jee Jakim 


dnak mocy jeft ch mi Ś, 4 kiedy Si retnie nara. fpofebsa 
y jeft, onych nieprzypufzczać, i kiedy się natrętnie nara midi 


Żają,one odrzucać. Nad to przy daje,że po wiełkiey częśći w jego TĘ- w rękach 


ku.famę owych mysli włafność poprawować, i tego dokazowaćjaby nalzycho 
święte i dobre rzeczy na myśl przychodziły, a drugie owe o rze. 
czach prożnych, i da modlitwy nie nalężących, żeby z pamięci rue 
gBowanc były, Jeżeli bowiem do Ćwiczenia duchownego przykładać” 
Się hędźie,to jeft do rozmyśslania,modlitwy, i (prawami. dobremi i 


żeli przez dźień;temi rzeczami bawić śię nie będźie, ale próźnemi i 
nie należącemi zmyfły fwoje paść będźie; niech będźie pewien; że o 
t chzę s + b d r Y å E Hi + b- Collat. Ta 
tychże myślić bedzie. Y to wygodnym jednym podo ieńftwem ob - zg. 

feśnia,które też przywodzą SS. Anzelm, i Bernard. Ci S$. Qycowie, Serce jet 


Kx2 + Jer« 
l 
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pok zn ferce ludzkie równaja do kamienia młyńtkiego,który zawfze w praw: 
REA ż dźie miele,ale to jeft na woli młynarza,żeby miał pfzenicę, abo ży: 
myśli fa  to,lub jęczmień: Cokolwiek bowiem zafypie; to mleć będźie. Rów: 
bozen; nym ipofobem ferce ludzkie,zawfze šię'czymkolwiek bawić, i myślć 
Kocha się musi, zawfze mleć, ale przemyfłem, i pilaośćią twoja dokazać tego 
Pan Bóg _ możefz,żebyś abo pfzenicę,abo jęczmierń,abo Żyto,abo ziemię mał, 


zamkią i” cokolwiek mu bowiem zafypiefz; około tego bawić Się będzie, i toć 


mym. 'będźie oddawało, Chcefz tedy wedle tey nauki, ma modlitwie uwa- 
Proc ‘Znie poftepować;nie rofprafzayże we dnie ferca twezo, i bram g:zmy- 


ljac.Cia. tow twoich miey dobrze zamknione. Rad bowiem Pan przeftaje z 


ek 'dutzami,ktore Ta na kfztałt ogrodu zamknionego, Ztąd też ta była po- 
Bi fpolita duchownych Qyeow rada, którą przywodźi 'Kafyanus: fa. 
zenia kiemi chcemy być na modlitwie znalezienitakiemi być mamy przed modli 
akimi 


arbe twą do niey się gotując: jaki bowiem byt flan dufzy przed modlitwą, taki 
twie. myraża pod czas modlitwy- Y S, Bonaw: Co do naczynia wlane bymajte- 
Pe ai gosig z niego wonia'mydawać bgdéie jakie źioła m ogrodźie ferca twego 
ers,  fadźić będzie f2.takie nasienia rodźić będą.A poniewaz'rzecz ta nam jeft 


Zmiłości pofpolita,i jakoby wrodzona,żeo tym raz poraz iny$lemy,doczego się- - 


kk! miłośćią unośjemy;przeto ftarać Się mafz, ponieważ mafz wolą, że» 
by ferce twoje na modlitwie było mocnej nie porufzone„iżeby wjnim 
nie miały mieyfca myśli orzeczach próżnych,próżnych inienależących; 
ani na pamięć przychodźiły,żebyś cale chęć ku nim umartwił, gardząc 
wfzytkiemi rzeczami źiemfkiemi, á na fame niebiefkięgoczy obracając: 
imbarźiey w tym rość i poftępować będźiefz,tym mocnieyfze,i barźiey 
Druga _ nieporufzone ferce twoje będźie, i czuyne na modlitwie. 
Kamo Zwykły też podczas rozrywki mieć początek 'od pokufy fzatana, 
dlitwie — przećiwnika nafzego:ponieważ on, mówi S. Bazyli,wie, że modlitwa 
iz to jeft śrzodkiem, i jakoby rynna,przez która na nas wfzytko dobre 
poka,  fpływa, wfzelką jaka może pilnośćia i uśiłowaniem ftara Się, żeby 
nam w niey przefzkodźił,wiele nam w niey przefzkod i zawad zarzu- 
My Ćić,uśiłjacaby naspozbawiwfzy tey obrony,łacniey fobie znalazłwftęp 
Nil. do dufzy nafzey przez zdrady i pokufy.RÓwnym on fpofobem chce 
44. 0.42, z nami pofłępowac, i nas wźiąć w moc fwoję io zgubę przyprawić, 
Sat. jako ów naywyżfzy wódz woyfka Holofernes Bethulią fobie odpor 
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dającazjako bowiem on poprzećinał rury, któremi woda fzła do miar 


fa, tak fzatan wfzytkie Siły i ftaranie na to obraca, aby modlitwę, 
przez która wfzelkie dobra na dufzę fpływaja,abo zepfował cale, abo 
przynamniey do kad inad odwróćił, A jako mówi Klimakus,na znak 
dzwona wierni ludźie i Zakonni zbierają Się do Kosćioła na modli- 
twę, i chwałę Bofką; tak i fzatani, nieprzyjaciele nasi, przybywają 
ifchodzą Się niewidomie, aby nas kuśili, 1 w modlitwie przefzkodę 
nam czynili, 

jeden z dawnych owych Qycow na pufzczy,Opat Marulus,o któ- 


| "rym pifze Mofchus,gdy pewney mocy 'wftał na modlitwę, i śpiewa» 


nie Pfalmówzuftyfzał głos traby, jakoby żołnierze do boju waywają” 
cey:na ten głos ftrwożył się ftarzec,niewiedząc z kąd śię wżiął na- 
głębokicy pufzczy, na którey ani woyfka.ani żadnego do woyny 
przygotowania nie byłojalifzći z inacka pokaże musię fzatan,i rzecze: 
lubo rozumiefz,że tu żadney nie będźie woyny, i'utarczki, atoli na 


niey nie zeydźie;ta bowiem trąba zwoływafzatanow, -aby na flugi 
Boże nacierali, i onym dokuczali: Jeżeli tedy chcefz być wolny od 
utarczkizidź fpac; á jeżeli niechcefz; gotuy stę do utarczki: lecz on, 


a 


mając ufność w Bogu, á nic śię :nìe bojąc, udał sig na modlitw, â- 


na niey wytrwał. 
"Ztąd się zaś naybarziey godność i zacność modlitwy pokazuje, że 


| gy diabeł wielce nienawidzi, 4 jakim może fpofobem modlącego śię 


mgabać, i ptzefzkodę muczynić uśiłuje.jako pieknie upatrzył: S. Ni- 


-lus Opat. Zadnych innych dobrych uczynkow,jakie f-pofty,dyfcy= 


pliny, włośiennie używania, diabeł nie maw 'mienawiścisani Sig o to 
ftara.aby w nich przefzkodę uczyniłzale żeby'czas modlitwie był od- 
dany, tego znieść nie może, także wfzelkiego przykłada ftorania, i 
wiele przefzkod zarzucać uśiłuie, ażeby*w:niey przefzkodźił. Ztąd 


bywa, że podczas;kiedy śię już modlitwą 'bawiemy,barźiey nagabani: 


i kufzeni bywamysniż którego innego'czafu.W ten czas bowiem hur- 
mem na nas różne myśli naćieraja,'4'podcz”s tak złe, i nieczyfie, że 
śię zda,iżeśmy nie na inny koniec przyfzli na modlitwę,tylko żeby- 
śmy od wizelkich myśli natarczywośći, i niepokoy ćierpieli. Pod 
czas modlitwy bowiem przychodzą na myśl, i narażają Się o czyme» 
smy 
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dlitwy chowane były. Przyczyna tego jeft,że diabeł wie,iż modlitw 
jeft jedynym wfzytkiego nafzego złego lekarftwem,A wfzytkich dob: | 
duchownych zrzodłem, i początkiem; i (kutecznym śrzedkiem do! 
nabywania cnot wfzelakich, przeto śię nią wielce brzydźi, i wfzel. 
kiego przykłada ftarania i usiłowania, aby ją przefzkodźił. i 
Dla tey przyczyny $S.Qycowie,modłitwę częścią dręczeniem;czę. 
ŚCI biczem fzatanow nazywać zwykli: 4 to fame nam; abyśmy ją 
więcey ważyli, i do niey śię uśilnie przykładali,ma być bodźcem, i. 
pobudka; A to tym barźiey, ira nas oftrzey fzatan z fzczerey zazdro:. 
ŚĆi, jako widźiemy,chce'od niey odwrócić, ioderwać usiłuje. Dla tey: f 
że fimey przyczyny Kośćioł S. Matka nafza,za fprawą Ducha S. € ja: | 
ko upatrują S. Thomafz Abulenfis, i inni poważni, pifarze ) mając dos 
brze wiadomy zwyczay i obyczay nieprzyjaciela dufz nafzych,który 
wfzytkich Sił używa na kufzenie i naćieranie na owych, którzy się 
modlitwą bawią; Swiątobliwie poftanowił,aby każda godźina paci: | 


rzy Kapłańfkich poczynana była.od owego wierfzyka; Boże przybądź m | 


»/pomożcnie moje;Panie bofpief się na pomoc moję.Przez który prośiemy 
Pana 6 łalkę, i pomoc do tego,ażebyśmy śię należycie modlili, i że 


by nas od zdrad nieprzyjaćioł nafzych; i pokus pod czas modlitwy |» 


bronić raczył. ; 

Potrzećie,te roztywki, i myśli przypadajacé podczas bez żadney | 
nafzey winy, z ftabośći, i niedołężności npafzey mają początek: tak | 
barzo bowiem fiabdmi, i nędznemi jefteómy, i przyrodzenie nafze 
tak barzo jeft przeź grzech ranione, i zepiowane,A zwłafzcza moc do 
myślenia, że i jedhego paćierza zmówić nie możemy, żeby nam go 
różne nienależźce myśli nie rozrywały,.co wzdychajac opłakiwał Sı 
Bernard. Przeto pożyteczna rzecz będźie, to (amo, co <ierpiemy; 
brać za materyg modlitwy, i upokarzania nafzego, uważając, i uzni |: 
wając, jak wielka jeft ułomność nafza, i fłabość; to bowiem upoko i 
rzenie i poznanie Siebie famego,barzo dobrą będźie modlitwą. 5a Je: 
dnak oprócz tych, i inne niektóre śrzodki,które tak SS. OQycowiejiko 
fi nauczydiele żyćia duchownego podają, i my je objaśniemy. 


ROZ- 


14 p e re . +44". * + e p | 
śmy nigdy przez całe Życie nie myśli jakoby wfzytkie na czas no 


> 
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Tnne niektóre śrzodki odprawowania modlitwy, z rozmy/fłem 
i uczóiwiośćiwą, 

Yt się S. Bazyli,jako kto force (woje może utrzymać na modlitwie 

w czuynośći i nie dopufzczając rozerwania? i odpowiada:że do te- 
go zaden frzodek lcpfzy,i fkutecznieyfzy być nie może,jako jeżeli bę» 
dzie uważał, że zoftaje przed oczema Bofkiemi, i pomnieć będźie,ze 
go widźi, jako, i jakim fpofobem modlitwę odprawuje: jeżeli bowiem 
z żiemfkiem przednim Panem rozmawiając, z wielką uczciwośćią, i 
względem nań poftępuje, majac baczenie na wfzełkie fprawy, i pos 
ru'zenia,fpofob,jakim je odprawuje,poczytając za wielką nieobyczay 
ność,gdyby:śię. abo tyłem do niego obrócił,abo co nienależącego 
wymowił; Coż ów ma czynić, kto z uwagą rozmyśla,że przed Bo- 
ikim Majefta € zoftaje,który nie tylko rzeczy powierzchowne. alei f= 
me fkrytośći ferdeczne jaśnie widżi: Kto, mówi,będźie, ktoby Się wa- 
Zył,oczy i ferce,od tego,co czyni odwracać, abo śię tyłem da Boga o= 
braczć, i przed nim © rzeczach innych myśl przypufzczać?| Z tego 
porów nania;i nwagi wielki ów Mnich Jakobyktórego wfpomina Theo- 


doretus,jąk wielka by to była niecześć,dowadźił; toż S. Aug:indźiey 


przywodzi; Gdybym, mówi, człowiekowi, jedneyże zemną natury 
fiużył, a tegoż f-mego czafu;któregoby mu pokarm,i napóy przynieść 
potrzeba, z innymby fluga rozmawiał izaliby nie miał ffufzney przy” 
tzyny;aby mię ftrofował i karai? Ato gdybym przyfzedfzy do Sę- 
dźiego, abym mu przełożył krzywdy mnie od innego poczynione, 
fiowaucinając i nie dokończywfzy mowy, od miego zprętka od- 
fzcdlityłem śię do niego obraczjąc, z kim innym bym przytomnym 
wdał śię w rozmowezofadź śię fam,jeżeliby čie ów fędźia nię miał 
za niesobyczaynego; i jako takiego, od fzdu fwego nie. odegnał? To 
czy ma ktorzy xlo modiitwy przyftępujsc;aby z Bogiem rozmawiali, 
rozrywki przy pufzczaja, myslaco innych rzeczach do modlitwy nie 
należacyh, Tenże nam frzodek naznacza S.Oć ec mafź,w jedney przes 
firodze Z tych, które do dobrego modlitwy odprawowania przepifał, 
gdzie napomina,abyśmy,nim zaczniemy modlitwę,przez czas,którego 
pa 
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paćierz zmowiony być może, myśl do góry pednośiliuważajęc, fę 
nas Bóg przytomny widźi, 4 przeto z wielką uczciwością, i.poką 
ELI8.1$. do modlitwy przyftępuymy. Póki zaś trwa fimo rozmyślanie, fłani, 
Modlacyśię śię potrzeba, żeby nam ta obecność Bofka nie upłynęła, i z pamiędi | 
wchodźi do nie wypadła,według ftów Proroka: Rozmyslanie ferca mego zamfze jef 
nieba. — przed oczyma twemi, Staw fobie na myśli,mówi S. Chryzoftom na owt 
Miferere Gowa X Ze kiedy przyftępujefz do modlitwy; wchodźifz de owego 
mei e. dworu niebielkiezo,w którym Król nad Królmi śiedźi na Majeftaćie 
En [ai . gwiazdami otoczonym, wkoło opalany nieprzeliczona liczbą Anjo; 
Spirit: łow: i SS. i żeć śię wfzyfcy przypatrują,i uważają, wedle owych ftow 
sadu 4.6 Apoftoła: Widokiem flalismy sig światu, i Aniolom; i ludźiom.Radźi$. | 
Bernard,co że i fam czynił, rzecz jeft do prawdy podobna,gdy mó: | 
wi; Przyidźiefż do Kościoła, położ rękę tmoję na ufłach twoich, a momp 
Kto pomni czekaycie tu zie myśli.intencye, i afekty ferdeczne, © pożądliwośći ciałaity 
Ra ma ZAŚ dufzo moja,mnidź do wefela Pana twego.abyś widźiała wolą Panka i| 
QIS . 4a ii e . REECE © p 
Raje śię nie namiedźiła Kościot $. jego. Klimakus mówi,że ten, kto modlac sig pil | 
Wst no uważa,iż jeft w oczach Bożych;jeft na kfztałe mocnego ffupa, któ | 
$pofob Tego z mieyfca rufzyć niepodobna: i powiada, że jednego razu, gdy | 
przed mo- poftrzegł pewnego Zakonnika uważnie Pialmy śpiewającego nad in. | 
glitwa  Nych, á zwłafzcza gdy poczynał hymny, z twarzy i jeftow odmiany | 
mia umyfa dochodził jakoby z kim innym rozmawiał;prośił go,aby mu powie | 
do pilności qdźiał,coby ta odmiana znaczyła: odpowiedźiał: ja na początku Pa 
> Gierzy Kapľańíkich,ile zemnie jeft, zwykłem uważać, i mówić do | 
fwych myśli: Pddźmy,pokłońmy się, i wpadaymy,i płaczmy przed Panem 
który nas uczyniłzabowiem on jef Panem Bogiem nafzym, ê my ludem pae | 
Szy jega, i owcami ręku jego, Wfzytkie te uwagi dobre fa, i barzo po- 
Żyteczne do odprawowanie modlitwy z uwagą i uczóiwością, 
Inni radzą,żeby ten, kto śię chce uważnie modlić, i rozmyślać,aby 
z pokorą upadł przed Nayś: Sakramentem, jeżeli będźie na takim 
mieyfcu,na którym to wcześnie będzie mógł uczynić:jeżeli niesniech 
uważa, w którey ftronie bliżey jeft Nayś:Sakrament, i tam niech fr- i 
ce obrodi, 
Inni radz3,aby na obrazy oczy obracał i onym śię przypatrował: | 
Inni zwykli oczy w nicbo'w lepiać. Nie mało też pomożeżeby kto 
będąc | 


zab 
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będąc na modlitwie rozerwanym, 1 ofchtym,budźił $iebie famego, 
modlitw ftrzeliftych używał,przez uftną modlitwg,do Boga śię u- 
diwat, fitabość mu fwoję pokazując,ż o jey oddalenie profząc,i mò- 
wiąc;Paie,gmałź cierpię,odpowiedź za mnie. Slepy ów Ewangeliczny, 
lubo Chryftus Paa po fobie pokazował, że go wołającego fituchać 
niechóiał, cicho przemijał, i rzefze mu milczeć kazały; nie przeto 
wołać przeftał, i owfzem głos wyżey podnośił, i mówił: fezusie, Sy 
mu Dawidow,zmiłuy sig nademną! Tego fiufzna;żebyśmy i my naślado- 
wali,a choćiażby Pan po fobie pokazował,że nas nie chce ftuchać, 
inawiedźić, i mnogość myśli i pokus, milczeć nam rozkazowała; 
nie przeto mamy zaniechać wołać,ale więkfzym głofem trzeba mó- 


wić: Jezusie Synu Dawidoń,zmiłuy się nademną!Y z Judythą: Potwierdź 


mię Panie i ferce moje tey godziny,abyrma o tobie myślić, i na modli- 
twie mócno i ftatecznie mógł wytrwać, Mądrze tedy mawiała S. 


Angela de Fulginio: jezeli nie bgdźiefz mógł fercem twoim z Bogiem 
rozmawiać,ufty przynamniey częfto rozmawiay:co bowiem języ” 


kiem raz po raz bywa pówtorzono,łacno ferce zapala, i zagrzewa. 
Sama 6ię żeż przyznawa,że podczas dla tego wnętrzney modlitwy 
odprawować nie mogła, że uftne modlitwy, abo gnufnośćia, abo 
faem obćiężowa i zatrudniona, opuśćiła, Toż Sig i nam podczas 
przytrafia,że kiedy Z leniftwa abo gnófnośći,abo że w poł uśpieni, 
modlić śię uftnie przeftajemy jeżeli znowu uftnie odprawować po» 
czniemy,zaraz od fnu uwolnieni ocucamy Się, i zaczętą modlitwę; 
jakoby nowey czerftwośći nabywfzy» kończemy. 

Gerfon też naucza, ze dobry fpofob jeft do uftrzeżenia Się roz- 
rywek,materyą rozmyślania dobrze nagotować, i różne do rozwa- 
Żania punkta,dobrze rozłożyć:tak bowiem człowiek,gdy bywa ro: 
zerwany, poftrzegfzy śię, do fwego punktu,który fobie założył,ła” 
cno powraca,do którego,jeżeli wcześnie obrodić śię nie może czym 
prędzey śię do drugiego, który nagotował, udaje, i tak daleko ta- 
€niey fpaja rozerwaną modlitwę. Y my fami kiedy w Się wglada* 
my, tpatrujemy,że rozerwania i wyciekania myśli, czę łokroć nie 
inna bywa przyczyna, tylko żeśmy punktow,któreśmy rozmyślać 
mieli, porządnie nie rozłożyli,aniśmy fobie pewnych granie mie 
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zamierzyłi, y krefow, do ktorychbyśmy pod czas modlitwy oczy 
obracali. Procz tego to upomnienie, jako y naftępujące barzo f 
«.  _ potrzebne, żebyśmy z powinnym przygotowaniem do modlitwy 
Ł.cxerc: . . . : r, . 3 
nota:3; przyftępowali. Ztąd też Swięty nafz Ociec, wbija nam w pamięć, | 
bebd. 4++  fłowy jafnemi y barzo fkutecznemi: Barzo na pomocy będźie nimzń | 
czniemy rozmyślać, przywieść fobie na pamięć punkta, które mamy rozmy 
: słać, y pewną ich liczbę naznaczyć, Y ofamym czytamy, zeto pilno 
REI zachował, nie tylko przy początkach nawrocenia fwego, ale -też 
sianiedźiś y potym, już na fchyłku żyója; zwykł był w wieczor czytać y go 
gotować  tować materyą rozmyślania, i w tey myśli kłaść Się nałożku, żeby 
sig mzebt Kto nie rozumiał,że ta rzecz do famych *Nowicyufzow nalezy, i że 
jey po onych famych potrzebują i wyćiagają. A lubo kto wie do- 
brze o materyi rozmyśląnia,że już częftoonę rozmyślał;atoli chwa- 
lebna rzecz jeft,żeby ja znowu gotował,zwłafzcza że (ponieważ o: 
na naywięccy bywa + flòw Pifma S, które fam Dach $. mówil wy- 
jęta ) tych rzeczy fpokoyne wolnego czafu czytanie,nowe uwagii 
nabożeńftwo zwykło wzniecać do ich rozmyślania; i więkfzego z 
nich pożytku zbierania- R 3 
pierwfza Wiele nam też do tego będźie na pomocy, żebyśmy fkoro śię o= 
łe Po as Ckiemy, żadney inney myśli nie przypulzezjąc myślili © tym, ©0 
budźić da mamy rozmyślać,fpofobiąc śię do modlitwy,niejakim rzeczy uwa: 
mx Żaniem,która ma być na rozmyślaniu rozbierana,Tę naukę Kaffya- 
> nas $. Bonaw: S- Jan klimakus,tak fobie poważają,że befpieeznie! 
mówią,iż na tym zawifło wfzytko modlitwy:powodzenie,a zatym 
aplis, i wfzytkich fpraw dziennych. dobre odprawowanie,Y poftrzega Kli- 
wize myśli makus, że diabeł widząc jak to rzecz jeft wielkiey wagi czuyno | 
pochwycić — pilnuje,i czeka,aby kiedy sigockniemy,zarazśię wkradł do ferca pier- 
usiłuje 'wiaftki dnia,na śię obroćił. Przydaje nadto, że miedzy złemi du 
chami jaft jeden którego przefłańcem nazywamy;do którego należy: 
aby fkoro śię oekniemy, ma nas nacierał. choć 6ie jefzcze nie Zu 
pełnie ockniemy,kiedy jefzcze człowiek nie jeft zupełnie fobie 
przytomny, i brzydkie nam i nieczyfte.abo przynamniey rzeczy 
mie należących obrazy wyftawował, przed-wngtrzne oczy, aby tak | 
całego dnia fprawy nafze fobie pozyskał: przeto że rozumie: iż 8g | 
owe- | 


m w gą 


mó 
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owemu zupełnie doftanie,który naprzód ferce opanuje. Dlaj tego Lib. exerch 


Spi:addit.2 


(wiele nam ma tym należy, abyśmy a pilnośćią czuli, i ftrzegli fig, prina bebé- 


abyśmy jakiego tey zdradźie fzatańfkiey, w fercu nafzym mieyfca © addit- 5. 
nie dali, ale żebyśmy,fkoro śię ockniemy, ledwo tylko oczy Otwo- Daae a 
rzywfzy,jaką o Bogu myślą,naprzód ferce nafze uzbrajali, niż SiĘ nia źddcyi 

z zawiflo po- 


"miewiem jak Ś ieg żie, i anuje. O tę też rzec 
fiewiem jaka myśl do niego dobędzie, i on opa uje A S 


usilnie nas upomina S, Ociec nąfz IGNACY; y przydaje, Że tOZ rozmyśla- 
famo, niejako zachować w tedy potrzeba, kiedy procz zwyczay nia. 

nego czafu na modlitwę fig udajemy, to jeft, ażebyśmy trochę 
przedtym,niż śię na nig udamy,uważyli,i pomyślili: Dokąd idgii przed 
kim się mam pokazach co mamy rozmyślać,krótko przebiegali, poda 
bnym fpofobem jako lutnia wprzód ftroi,kto na niey ma wola zae 
grać. Y ogulnie mawiał S. Ociec hafz,od tego, i temu podobnych 
przepijow, ( które zowie przydatkami ) zachowania, po wielkicy 
częśći dobroć modlitwy zawifła i pożytkow z nicy odnofzenie. Y 
fami,że tak jeft, częfto doznawamy,to jeft,że kiedy się dobrze go- 
tujemy, i te nauki, które 13 przepifane zachowujemy, modlitwa 


"EPS ~ E P : PA R A s Eccl r8.2e 
śię nam dobrze powodźi; jeżeli zas nie zachowujemy, inaczey tEZ 3,4.97.ar. 


nam Się powodźi niźliśmy: chcieli. gad a 
In Regui: 
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‘h Upomina nas przez Ekklezyaftyka Duch S. Przed modlitwą nag0- 27 wit.c.2. 


tuy dufeg tmoję, d nie bądź jako człowiek;który Boga kusis Które fitowa 
uważaiąc S. Thomafz 18. Bonaw: naucząją,że ów,który bez jalè- > 
żytego przygotowania udaje Się na modlitwę,niejako Boga kuśi. A- Co jeft Bo- 
bowiem, jako uczą Theologowie i SS. Qycowie,kuśić Boga, nic ine 8% Kuś. 
nego nie jeft,tylko chćieć co od niego uprośić,nie używając frzod= 
kow na to fporządzonych,i do otrzymania tego potrzebnych:wła* 
śnie jako gdyby kto mówił: niechcę jeść, bo mię Pan Bog może; 
bez żadnego pokarmu zachować,on mig zapewne będźie karmił å 
mfycał; byłoby to kuśić Boga,beź potrzeby cudu żądając. Tak zba* 
wićiel nafz Chryftus Pan,gdy był poftawiony na ganku Kośćielnym 
á fzatan mu radźił, aby śię fpuśćił na doł,iż miał pofiać Bóg Anio» 
łów, którzyby go na ręce twe wźięli, i upaść mu nie dopuśćilizod* 
powiedźiał; Nie będźieja kusi? Pana Boga imego. Mogę zniść po fto 
ARA EK Yy2 _ {pniach 


IMatth-$-7 


Conflit. 
Momafi.c.2 


Rożrywka 
mi dobro: 
wolnemż 
Boga obra- 
żamy, 


Hom:17.im 
waria laca, 
Matih, tom: 
2. 


Nie dobra- 
wolnemiby- 
namniey, 
P[:39.13. 
PJ:162.13. 
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pniach Kościelnych, toćby prośić, żeby bez potrzeby.cud uczyni | 
byłoby Boga kuśić.. Tak tedy dobry i potrzebny jet frzodek mo- 
dlitwy uprzedzające przed nia przygotowanie; że mówi Mędrzec, 
iż bez niego,chcacy modlitwę odprawować, byłby podobny człor 
wiekowi,Boga kufzącemu, i e to profzącemu,ażeby z nim ćudowa 
nie poftępował. Chce wprawdźie Pan, żebyśmy dobrze,aważnie i 
nabożnie śię modliliale też chce, żebyśmy zwyczaynch i pofpo: 
litych frzodkow do tego używali,to jeft fpofobem przerzeczony 
do modlitwy śię gotując, i fpofobiąc. 


ROZDZIAŁ. „XX. 
Czym śię liefzył mogą owi, którym rozrywki pokoju nie dają. = 
Ten czas tylko, na modlitwie przez te rozerwania i myśli Pan 
BOG bywa obrażany ( iako na pociechę owych, którym ta pos - 
kufa dokucza, upatruje S- Bazyli kiedy kto dobrowolnie,z poftrze: 
żeniem,rozmyślnie, i widząc eo czyni, podczas modlitwy bywa 
rozerwany, i z małą uczćiwośćia i względem, na nicy poftępuje. 
Ktokolwiek do modlitwy przyftępuje,z rozmyślnym przedśięwźię 
ciem,i wolą myślenia o naukąch,urzędźie,i rzeczach,które mą czy- 
nić, podczas modlitwy,zaprawdę zafługuje.aby go modiącego śię 
Pan Bóg nie fłuchał, i nicwyfłuchał, ale raczey dla tego cięfzka 


fkarał, Służy tu co napifał S; Chryz: Ty mówi, nie flyfzyfa modli l 


tmy tmojey, à chcejz,ażeby Pan fłuchał prożby tmojey? Ale kiedy kto na 
modlitwie czyni, co może ile z niego jeft, jednakże z ułomnośći 
rozerwany bywa, inie może mieć takiey, jakaby podobno chciał 


mieć czuynośći,lecz ferce człowieka opufzczając,i błąkająe $ię,wya | 


biega gdźie indźiey, według owych fłów Proroka? Serce moje opie 
scilo mies w ten ezas,nię tylko Bóg obrażony nie bywa,ale owfzem 
ma użalenie, i wzrufza śię do miłośierdźia:wie bowiem ułomno- 
śći, i fłabośći nafze: Jako się lituje Ociec nad Jynami zmiłował się Pan 


nad bojącemi sig jego,bo on. zna utworzenie nafze, To jeft, jako Ocice -| 


mając Syna rozumu niemającego, ubolewa nad nim, i pobudza śię 

do wielkiego użalenia, ilekroć widźi, że rozumnie, i roftropnie 

mówić począwfzy,kończy na mowie nie rozumney, i bałamutney: 
tak 


` 


| O pociefie którym rozrywki pokoju nie dają. 371 


laki niylakawfzy Ociec niebiefki, wzbudza Się do fitośći i Użales 


| 
| 


| 
$ 


nia kiedy widźi,że taka jeft fłabość, i nieudolność natury nafzey; 
żeliedy jak nayroftropniey z nim nam rzecz mieć potrzeba,w ten 


| ms my w rozmaite myśli,nienależące,i bałamutse wpadamy. Prze- 


choćby kto żadnego w fobie nie czuł nabożeńftwa i fłodkośći 
dichowney, ale raczey wielkiey ofchłośći, i różnych myśli i imagi- 
nacyi natarczywości doznawał, i przez cały czas modlitwy, temi 
mwałnośćiami był kołatanysnie przeto ta jego modlitwa Bogu się 
mniey podobać będźie, i mnieyfzą wagę i zafiugę przed oczema Bo: 
kiemi mieć bedźiezi owfzem częftokroć przyjemnieyfza, i więcey 
zifługująca zwykła bywać, niżli gdyby na niey uczuł wielkie pa- 


Modlitwa 
afchła bez 
winy,czge 
fto więcey 
zaliugujea 


bożeńftwo, i poćiechęferdeczną,przeto,że na niey więkfza,dla Imie: 


| nia Bofkiego.podjał i wytrzyma? pracą, itrudność:ani przez taka 


 modlitwę,mniey taik i pomocy do lepfzey fiużby Bożey, i więkize. 
go w enoćie, i defkonałośći polkkępku nabywa,choć on tego w fo- 
bie nie czuje. Podobnym fpofobem,jzko śię przytrafia choremu,je- 
dzącemu pokarmy pośilające, i ezerftwośći dodające, ten bowiem 
lubo żadnego z ich jedzenia fmaku nie czuje,i owfzem wielką przy- 
krość boleść;jednakże niemi pośilony, czerftwieyfzym śię ftaje,ma Z 
nich wyżywienie, ido pierwfzych Gił przychodźi. ` 

Z tego co śię rzekło, jafna rzecz jeft,że to jeft znaczne naygra- 


| wanie fzatańfkie i ćigfzka pokufs, kiedy kto dla tego tylko modli: 


tę opufzcza,że na niey od różnych myśli oney nie fiużących,i pos 
kus kiedy śig modli,nagabany bywa. W tym nam tu tylko przeftro- 
gi potrzeba,żeby z tey okazyi, pod pokrywką fłabośći, jakobyśsmy 
Więctydokazać nie mogli,ożiębłość jaka,i niedbalftwo nic wkradła 
śię do ferca,gdybyśmy śię dopufzczali lada wiatrowi porywać, i 


| myślom dawali wolność,aby śię gdźie chcą błąkały, jako potym ob- 


fzerniey na fwym mieyfeu pokażemy:ale żebyśmy czynili, ile z nas 
jeft bacznie, iz pilnośćą,wfzytkie myśli niepożyteczne, oddalając 
1 odrzucając, jako niegdy Abraham Patryarchs,nie przypufzezał pta- 
wa, i owfzem je odganiał,natrętnie przylatujące,kiedy czynił o- 
arę. Co gdy jako potrzeba,i wedle przemożenia czynić bgdźiemy, 


| Lie mamy śię więcey o co trapić, S. Brigitta,jako w hiftoryi ży: 


wota 


Modlitwa 
nie opu- 
fzczac,ale 
śię mężnie 
fozrywkKojm 
fprzeciwić. 
W  kśigdźie 


8.Rozdźię< 
le 30. 


Blofin1.c.3a 
monil; Spir: 


Statek fzko 
dę z rozry- 
wek na- 
prawuje, 


w Rozdżide 
12 18, 


Sen Z ro, 
żvych przy 
czyn przy- 


Szatani fen 
a żiewanie 
fprawują, 


Pomocy 
przyrodzo- 
ne icn odda 
kające, 


uważać będźiemy, że zoftajemy przed oczema  Bofkiemi, i że 5% 


ij 

; H 
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wota jey czytamy,gdy jednepo czafu,pod czas modlitwy, é gfilie pt 


je pokufy crapiły, Boga-Rodźica Panna oney śię pokazawizy; m 
kła:(zacan wfzelkiego dobra zayrzac ludźiom onych,gdy fa na m 
dlitwie,wfzelkim, jakim może fpofobem  aśfiłuje przefzkodkióji 
pęta włożywfzy, rozrywać; ale ty corko, ilekolwisk ćię, i jakiemi: 
kolwiek na niey pokufami,by naybarźicy nienałeżącemi- nagabać 
będźie, i będźieć ię widźiało,że ich odrzućić nie będźiefz mogli 


| 


ftaray śię, abyś,ile możefz w dobrey twojey woliSS. żądzachtewa | 
ła; 4 ta będźie barzo dobra, i pożyteczna modlitwa, ż wielkicy u * 


Boga zafługi. Wyżey zaś w Rozdźiale ośmnaftym,barzo dobry (po. 


ob odyfkania tego, co śig nam zda,żćśmy przez rozrywkę utracili, 
podaliśmy, Z 


ROZDZIAŁ. XXIV. 
; O pokutie do fnu: zkąd onapochodži, i (pofob zabiegania oney. 
Pokut do E aR n | a adet 
może poczatek, od przyczyny przyrodzoney, abo z niedofpiej 
nia,aboz wielkicy pracy; i zmordowania „abo od famego czafi, 
lat,na:koniec z pokarmu, i napoju,nawet wody kiedy jey kto wię: 
cey zążył, Podczas z famey pokufy fzatańfkiey, ma początek, Zał 
dawni owi, iSS. Oycowic Puftelnicy,wfpominali, że im z Bolkie|. 
go zrządzenia w duchu pokazano było, że fa pewni niektórzy fea) 
tani ktorzy uśiadfzy na karkach i głowach Maichow,onych do fot | 
przywodźilijinnych zaśktórzy palec, w ufta ich kładąc, onych do 
źiewania,i wyćiągania się pobudzali.Podczas tego nafza oźiębłość, 
i z winą złaczone niedbalftwo,przyczyną bywajkiędy podczas m 
dlitwy owego ułożenia ćiała używamy, w którym łacno zafnąćw|, 
bo przynamnicy do drzemania nagabani być możemy. To nam of 
bliwie przećiw fpaniuffuży,coómy wyżey w Rozdźiele 27.122. d0 
czuynośći podczas modlitwy podali, ażebyśmy pamiętali, że jet 
śmy w oczach Bofkich,który wfzytko widźi. Jakoabowiem ów.fpać 
nie $miesktóry przed oczema królewfkiemi zofłaje;tak i my, jezeli 


Rog, na wfzytko patrzący widźi, nie lekkoby nam śię pay 
> potrze | 


m 
D 
d 


p 


z 


5-10 pokuste fau, fpofoby zabiegania. SAW 
potrzeba, że na módlitwie zafypismy. Dobry też jeft fpofob, ftać 
| ginogach, a nie opierać śię,źimna wodą oczy moczyć: dla czego ' 
piektórzy zwykli.gdy śię modla,mieć przy fobie chufteczkę w wo: | 
dže umoczóną aby nią oczy przetarli,kiedy na nich,ta pokufa na- e 
padnie.Inni aby fen odegnali. abo w niebo uftawnie patrzą,abo świe- 
fe zapaliwfzy,ćiemnie mieyfceoświecają;abo przed nayé:Sakramen- „a 

. . re . : na mo. 
tem; abo w oczach ipnych na modlitwę się udają, abo nakoniec, ålitwa po- 
| ped modlitwą dyfcypling czynią, i tym fpofobem 6iebie pobu- mocna wog 
dzając, gorącośći w nabożeńftwie nabywają: Loni pod czas modli. 178°. 
twy, jaki fobie ból zadają, 1 tym śię budzą; a gdy śię modlą w o- 
fobnośći, przez czas niejaki ręce na krzyż wyćiagajg, Do tego też 
ie mało pomoże, pod czas mówy,i uftnych modlitw używać, któ+ 
remisjakeómy,wyżey mówili w Rozdźiale 22. dźiwnie przybywa 
pobudki i czerftwośći. Tych, i tym podobnych frzodków tżywać 
jeft nam rzecz pożyteczna, profząc Pana, aby tę niemoc zleczyć 
raczyłe | Tw1.di6l. 

Zakonnikowi jednemu zakonu Cyftercyenfow( o czym pifzete> c.29, 

goż Zakonu Cezarius w rozmowach )raz po raz na modlitwie fpiąs 

cemu.jedpego czafu, Odkupićiel nafz Chryftus Jezus ukrzyżowa* 

py;pokazał $ię, z twarzą od niego odwrocona,tyłem do miego O» 

brócony, te prawie fłowa mówiac do. niego: ześ jeft niedbały, i 

gnuśny,dla tego niepodźieneś patrzeć na twarz moję. Drugiego zaś L.4.0.32» 

(jakotamże pifze ) daleko oftrzey fkarał:kiedy bowiem na chorze 

pod czas modlitwy,według fwego zwyczaju zafaał;przyfzeł do nie. = 

go Krucyfix z ołtarza, i taki mu wyćiął policzek, że wetrzy dmi Tan pe, 

od niego nmarł. Z tego wfzytkiego jawno jeft, jak barzo śię Bogu fpiacych na 

niepodoba to niedbalftwo, i ożiębłość dod czas modlitwy. Zakon: modlitwie 

nik bowiem gnuśny, leniwy,i oźiębły, (jako tamże Cezarius mowi) F 

ohydę Bogu czyni, i womitu jeft przyczyną według fiów jana $. SĄ 
kå piacym za 

w obiawieniu:Iżes ożiębiy.pocznę ig myrzucać z ufl moiche kazuja 

_ Piotr Damian o 8. R omualdźśe Opaćie,Fundatorze Kamandulow; wra 

1 o modlitwie jego Zakonnikow mówiąc,powiada:że za tak ćigfzki wać. 

grzech mieli, choć trofzeczkę zadrzemać na modlitwie, że kto tę 

winę popełaił,temu S. Romuald tego dnia zakazował Mfzy odpra». 

WOWAĆ; 


Arias P.20 
protett: Spin 
trotik Side 
drat:c,7. 


Rożważa: 
nia niezwy 
ezayne nie 
dopufzczaja 
okiębłości. 


-pod miarą,jako zwykły innemi dniami, pośilały $ig, ale śię nape! 


= 
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wać, przeto,że śię niezodnie i oiuczćiwie zachowywał . w ocz 
Bofkich,którego przy Ołtarzu miał przyimować . 


ROZDZIAŁ XXV. 


«Jak wiele należy na obieraniu czafow niezwyczaynych, abyśmy fig 
obfzerniey rówmyślaniem imodlitwą bawić mogli, ! 
: 


0 


i pe światowi ludźie,na pośilanie ćiała,oprócz codźiennego po: 


karmow używania, miewają niezwczayne rekreacye i bankiety,n 
których hoyniey, i wefeley używąć zwykli; tak finfzna, abyśmy i 
my; ptócz codżienney modlitwy, miewali duchowne nafze uto 
czyftośći, i bankiety aiczwyczayne, na ktorychby dufze A 


i 
t 
zł 


f 


i 
i 
niały doftatkiem i obfitośćią flodkośći, i laiki Pańfkiey. Tego ms | 
uczy famo nawet przyrodzenie,kiedy źiemia nie przeftaje na rośe| 
co noc fpadającey, ałe prócz tego chce,aby defzczem -przez caly| | 
tydźien, abo dwie niedźieli padającym napojona była. A to nie bez| 4 
przyczyny;ałe żeby tak odwilgła,i wody wię nabrała,żeby jeyan! | 
upały fłoneczne, ani fache wiatry po tym naftępujące, wyfufzyć| i 
nie mogły. Tymże fpofobem, fłufzna; ażeby dufze nafze,oprócz c«|  : 
dźienney zwyczayney rofy, miały niektóre ofobliwe czafy, w któ: | | 
reby tak w ŚiĘ nabierały defzczu niebiefkiego cnot rozlicznychi| 
prawdziwego naboźeńłtwa wilgotnośćia napełniały, żeby aniod  - 
zabaw powierzchownych, ani od wiatrow pokus, ani od świat 
wych odmian, i przypadkow nie wyfychały. Tak czytamy, że wie: | 
lu SS. Mężow i Prałatow Kośćielnych,opuśćiwfzy na czas fprawyj | 
zabawy fwoje,po kilkakroć przez rok,przez dni kilka chronili się | 
na mieyfca tajemne, od fpołecznośći z ludźmi oddalone,aby w śię | 
weyrzęli, i więcey czału modlitwie, i Bogomyślnośći dawali. Tak | 
S, Opat Arfenius,ha każdy tydźień, jako o` nim powiadają, (obotę 
na to obracał,poczynając od wieczora piątkowego,aż do poranku 
niedźielnego,trwał na modlitwie. i 
Zaifte pożyteczne jeft to Ćwiczenie,nie tylo abyśmy w enotach 
parźiey,a barźicy poftępowali,ale śię też nazad niecofali:tak wielka 


"bowiem jeft ftabośc człowieka, i nędza,tak wielka nafza do złego | 


: fkłon: | 


= 


| | O obieraniu czafów obfzernieyfzych na modlitwę 3y% \ 
wh fklonność,że choć podczas ćwiczenia nafze duchuwne z goracośćia 
| poczynamy,prętko od pierwizey owey gorącośći,z któraśmy poczę 
iiz lekka uftajemy, i goracośći pe ay jako woda, choćiaż 
| vre jeżeli ją od ognia odemkniefż, prętko śię do przyrodzanego 
Zimna fwego z wolna powraca:tak i my do pierwfzey ożiębłośći i 
niedbalftwa,które nam jeft barżicy włafne,niż wodźie źimność;po  g,e/:8.3 
wracamy. Mówi bowiem Duch S. Zmyfły, i myśl ferca ludzkiego, do SEET 
złego fa fklonne od miłości fivojeyi Mędrzec:Ponieważ zły jeji narod ich, 
i przyrodzona złość ich, ^ jako z niczego jefteśmy,tak do nafzego nic, 
prętko powracamy. A do tego, że ponieważ ludzie Zakonu nafzege 
tak fa zabawni, i roftargnieni,ten naukami,ów pofiugami i fprawa- 
mi,inny urzędem i powierzchownemizabawamijwięcey zatym nam 
tego niezwyczaynego w nas wglądania potrzeba: bo choćiaż po: 
mienione zabawy fa dobre i święte; jednak jako nóż,codźiennym |. 
używaniem tępieje, i trzeba go aftrzyć na oftłce, że u niego ftal i Innym afu 
oftrze przytępiało;tak i my, kiedy śię o innych zbawienie ftaramy, Ej 
powoli przez częfte z niemi przeftawanie,tępiejemy w duchu,i wla- wiemy, ; 
fnego zbawienia zaniedbywamy. Zdanie i nauka je Filozofow; 
* mfzelka rzećź inną pfująca,i fama się +fuje. Każdy z nas codźiennie 
- tego na fobie doznawa. Przeto wiele na tym należy, ażebysmy w 
„śię wglądali,uwolniwfzy myśl od wfzytkich innych zabaw,abyśmy 
tę fzkodę nagrodźili,codźienny ufzczerbek naprawili, i nowych 
śit,do dalfzego poftępowania nabywali:barźiey bowiem namfamym, 
niż bliźnym obowiązani jeftećmy. Porządna miłość, od śiebie ma 
poczynać, | 
„Nawet do tego,żebyśmy bliźnemu pomagali do poftępku,to jeft 
wielce na pomocy.Pewna to bowiem,żć na więkfzym poftępku na. 
fzym,zawif więkfzy poftępek braći i bliźnych nafzych. Przeto nie 
traciemy czafu fzukania bliźniego,kiedy go obracamy, Na fzukanie 
pofitępku nafzego, i owfzem go zyfkujemy:jako na ugorze,nie co rok 
$  Sicjaaby przez rok odpoczawizy, żyżniey na przyfzły rok zboże 
ch rodźił. Magifter Avila,to w śię wglądanie,mienił być podobnym do 
Jka | odnowionego na kowaniu kamienia młyńfkiego, faby do mielenia 
g0 | byl fpofobnieyfzy.Przeto wielą zabaw rozerwany,nie ma dla czego 
5 Zz śię | 


z 
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Którzy wię Się chronić tego .rachowania śię z famym fobą:i owfzem,im będzię 


cey zabaw 
maja nics 
chay czę- 
śćciey W śię 
węgladaja. 


Móarci6- 3a 


Cant:5,2. 


Cant: 8.4: 


Modlitwa 
potrzebna 
dufzy,jako 
fen ciału; 


zabawniefzy, i więkfza liczba praw, i zabaw uplątany, tym bar 
źiey mu do tego frzodka uciekać Sig potrzeba: Którzy śię na fzero- 
kie morże żapuśćili,częfto im trzeba do brzegu przyftępować aby 
świeżey wody na okręt nabierali;tak i owi, którzy do wielu fpraw 
odprawowania,i zabaw powierzchownych rzucają śię, i na ufługę 


bliźnych cale śię wydają, i w tak wielu okazyach i niebefpieczeń-- | 


ftwach zguby zofłają; trzeba, żeby częfto do pożądanego brzegu, 
ofobnośći, i wglądania w śię przyftępowali, aby tam śił ducho- 
wnych nabierali, i Siebie pokrzepiali, i czego im potrzeba, opatro 
wali. Jafny tey ofobnośći przykład widźiemy w Ewangelii, Apo 
ftołowie,jako pifze S. Marek tak śię cale wydawali na poratowanie 


bliźnych,że ledwie czas mieli do pośilenia pokarmem ćiała; bo | 


$ię do nich wielka liczba ludźi garneła,Którzy gdy po tym fprawę 
Panu Jezufowi, coby fprawili,oddawali,uftyfzeli od niego: Podźiić 
ofóbnona mieyfce pufie i trochę odpocznicie. JeżeliApoft:potrzeba było ue 
fizpować na mieyfce ofobne,i rachować się z foba:jeżeli im to famP. 
Jezus radźił;daleko barźiey nam tego będźie potrzeba. 

Którzy napifali fpofob modlitwy i modlenia Sie, mówia, że toż jeft 
dufzy modlitwa,co fenćiału:ztad też pifmo S.fnu imienić onę zowie: 


„ja mówi fbig, á ferce moje czuje. i Oblubieniec:Poprzyśięgm mas torki- 


Ierozolim/kie,abyście nie obudzały, ani damaly się ocucić miley, poki fama 


zechce. A to famo obfzerniey pokazującjnaucza ja,że jako fnem ĉia» 


ło odnowione bywa, i niejako nowey czerftwośći, iśił nabywa:tak 
i dufzatym duchownym fnem modlitwy,do pierwfzey czerf wośći 
powraca, i nowego ducha, ttwałośći, i mocy; do pracowania na 
Chwałę Bożą nabiera, Do tego,jako człowiek, choćby naylepfzemi 


był karmiony potrawami, jeżeli fnu potvzebnego, nie zażyjez fabia . i 


jeji wydanie dalekim od fzaleńftwá i nierozumaltak ów, który Się 
tak wydaje na fprawy powierzchowne choć dobte,i Święte, że mo* 
dlitwy używać nie może; wpada w ofłabienie ducha, i niemoc, Í 
zoftaje w blifkim zguby niebefpiecz ńftwie. Y przeto upomina O* 
blubiepiec, żeby kto nie budźił miłey jego oblubienice, pokiby fa” 
ma ocućić śię nie chciała, Kiedy kto fpiacy,kołataniem,abo rozet 
chem 


= 
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Pe 
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chem jakim bywa obudzony,barzą mu to bywa przykro,i niewcze- 


fo:ale kiedy śię ocknie dobrowolnie że śię już przez fen potrze- 


bny;ćiała dofyć ftało, i dymy do mozgu wftępujące wywietrzały,i 
dofkonale fa ftrawione,mniey mu to przykro,i niemiło. Toż Się dżie- 
je i z dufza,pragnie bowiem Pan Bóg,żeby jey nic zgoła przykrośći 
nie czyniło,nie fpoczywania na modlitwie nie przefzkadzało, ale 
żeby fama z chgći i dobrowolnie, to jeft ták dlugo na nicy śię ba- 
wila, póki rozumie,że jey jeft potrzebna,aby śię na niey zabawiła, 
toż dopiero śię ocknie, i na (prawy miłośći wydawać śág będźie, 
Tym bowiem fpofobem i w ten czas chwalebnie i pożytecznie po 
deymowane bywają, 

A choć nam zawfze wiele na tym należy, żebyśmy w śię przez 
ćwiczenia dachowne wglądali, i barżiey i dłużey na modlitwę śię 
wydawali,d im barźicy, i więcey to czynić będźiemy, tym lepiey 
będźie;w fzczegulnośći jednak,w pewnych przypadkach,i okazyach 


tego barżiey potrzeba:na przykład,kiedy z jakiego znaku poftrzeże Czaty wgla 
człowiek,że w ćwiezeniach fwojch duchownych,na modlitwie,exa» dania wsię 


minach, czytaniu Kśiąfzki duchowncey, i tym podobnych źiębnie,i 
leniwym ftaje, i małe rzzczy lekce waży, A tym famytm, że je nie 
jako należy odprawuje;przeto też pożytku owego nie odnośi,kto- 


"tryby z nich odnieść trzeba, Do tego gdy poitrzeże, że w zachowa+ 


niu tegu! fłabieje, i jeft niedbały; prócz tego,że nie wedle ducha 
poftępuje, ale śię na rzeczy powierzchowne cale wydaje, i zbytnie 


Więcey 


ftaranie czyni w fprawach i rzeczach któremi śię bawi; Nakoniec, krótkie w 
gdy widźi, że żadnego nad namiętnośćiami zwycięftwa nie odno" się wglada- 


Siani śię w żadney rzeczy nie umartwia,w którychby śię martwić 
Potrzeba; w ten czas mówię,barzo pożyteczna rzecz będźie przez 
dni kilka czyniąc te Ćwiczenia,zeyrzeć Się na Śię,aby kiedyż tedyż 
Zebrał śię na mocne poftanowienie, i niejakie nad foba otrzymał 
Zwyćięftwo:abowiem być może,że przez to oddalenie śię na ofon 
bność, i to przypatrywanie śię fobie, obfitfza łatkę od Boga, i mga 
two na umartwienie Siebie i odnieśienie z Siebie zwyćięftwa,otrzy- 
mać może przez czas krótki.niżby mógł” otrzymać zwyczayną aż 
do potó pracą, i ćwiczeniem,częfto bowiem bywa,że kto uftawnie 
Zza śię 


+ nie,niz dni 


wiele,poży 
tku przy” 
nosi- 


378 Części I. Księgi F. Rozdział XXP. 
śię potykając, ( to jeft raz-po raz upadając, 4 znowu powftejąc ) 
„mocą którego z tych ćwiczenia cale pówftaniezdo lepfzego rozumu 
przyidźie,oświecenia nabędźie,a dawne zwyczaje potępiwfzy,do te: 
go, do czego potrzeba, ferca nabędźie,w innego śię męża przemie: 
ni, i zawezmie inny fpofob żyćia i poftępowania., Zaifte bowiem 
gdy kto przez iaki czas przemiefzka na ofobnośći,z Bogiem i fobą 
Tbre:3.25, FOZMAWwiając,wielkim to bywa przyfpofobieniem,aby Pan Bog prze: 
A mówił do ferća jego, i wiela mu lafk i darow użyczał. Będźie sies 
Laie 59.1, dźiał w ofobności i będzie milczał abowiem podniefł sig nad siebie. Ztąd 
też widźieliómy przedźiwne niektóre, i niczwyczayne, przez to 
fprawione odmiany.Y teraz nie jefł fkrocona ręka Pańfka i nigdy w nim 


nadźiei traćić pie trzeba,ale zawfze, ile z nas jefł,czynić potrze: |: 


ba. Co wiefz,co Bóg fprawi w dufzy twojey,kiedy cy uczynifz ta- 


*kie przyfpofobieniet Podobno wfzytkę dofkonałość i poftępek twóy | 


do tego Ćwiczenia przywiązał, i onym ie określił. Do tego zda śię, 


że ta ofobność, i ta rekollekcya,po diugiey jakiey drodze. po odpra- | 
wowaniu fpraw,po zabawach rozrywkę przynofzących,tak potrze: | 


-Uwaga za- 


bawyniech 20A dufzy, jako ćiału po długiey niemocy i chorobie,dobre mienie, 


úprzedza ja pośilanie, i potraw delikatnicyfzych używanie, aby tak człowiek | 


ko lekar- y $ Z ZO 4 ą k R hads 
aei mógł przyiść do Śiebie, i nabyć tego,corutraćił. Przeto będźie mu 


rebyzacho- pożyteczno,kto 6ię na takie zabawy ma udać,aby nim je zacznię, ) 


wujace, wprzód niejakie ćwiczenia duchowne odprawił, aby potym, Zgo: 
rętfzym duehem, i bez żadney fzkody fwojey one odprawował;Le- 
; pfze bowiem jeft lekarftwo od choroby zachowujące, niżeli ow; 
Rektorowie 

na poczatku É $ 
n'ech w sig fzym wfzytkim, przepifuje,aby wprzed nim poczną urząd fwóy 


wgiadaja fprawować,weyrzeli w śię,przez dni kilka Ćwiczenia duchowne ode 


Przykłąa  Prawujkc. Toż radzą owemu,który na czas długi maiść na mifyg 
Chrytufa Da? nam tego przykład odkupićiel Pan Jezus, który wprzód, nim 
Pana. poczał ogłafzać naukę fwoję,przez dni czterdźieśći na pufzczy ba: 


W pótrze. Wil Się rozmyślaniem. Sam też czas utrapienia,i przygod, tak piy- 


bach pobli- watnych,jako i publicznych i powfzechnych całego Kośćioła, abo 


cznych uda- : 7 > 3 : 
IEK- Zakonu potrzeb,do tego jeft zzodny.Zawfze bowiem za naylepfzy 


błagania Pana Boga, i miłośierdźiajego otrzymania, Kośćioł Chry 
Ue 


które chorobę leczy. Dla tey też przyczyny S. Ocice Ignacy, Stare | 


| Ru 
ty 
| 


| 
1 


i 
ł 
| 
i 


| tylo pa pozor i powierzchownie. 


| 


| 


| «wienia używanie,powtarzanie, p'zymnażaniee 
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fufow poczytał, i rwyczayny miał, i ma modlitwy, pokuty, umar- zojlekoye= 
Wfzytkie te okazye f4 barzo dobre, aby Się człowiek , 
te ćwiczenia”nie potrzeba ich jednak pracowićie fzperać, i wynay* RARE 
„dować,ponieważ i potrzeba, i niedoftatek,i nadźieja pożytku, ma ' : 
nas zapędzać,abyśmy częfto tego pragneli, i o to Się ftarali. Zaden. - 
by rok nie miał upłynąć, któregobyśmy przynamniey raz,tych 
świat duchownych, i wytchnienia używać nie mieli, i to wielką 
chęćią i z całego ferca,Rzecz bowiem tak wiclka,jako ta jeft, nie 
i dla upodobania ludzkiego ma 
być odprawowana, Abowiem barzo ofobliwym fpofobem, ten frzo+ 
„dek,Bóg wfzechmogacy dał Soc: nie tylo dobro i pożytek nafz, ale 
też abyśmy nim bliżnych nafzych ratowali i wfpomagali: Dla tego 
też w przywilejach Zakonu nafzego,kładą to miedzy ofobliwemi 
frzodkami,których Soc; używa,do poratowania bliżniego; Y ta jeft 
drugą barzo wielka przyczyna,czemu S. Ociec nafz chce, aby uży* 


udawał 5a Zp Inościa 
F Q 


wanie tego ćwiczenia nąm zwyczayne było,przepifując je częśćia w 


| Qyca nafzego Ignacego pozyśkał,t 


| 


- tlim Zakonnikom, w Konftytucył Apoftolikiey 


f 
| 


| 


tonitytacyach nafzych, częśćią w regułach Kapłańfkich mowiąch í 
Aby w używaniu tego oręża duchomnego,ktore z Talki Bożej, na jego ufu- ZĘ onfit: 
ge tak zgodne modziemy;zręćzność mieć mogli, Tymaci śrzodkiem Pan 5. Re. A 
x ym wfzytkich jego towarzyfżow; > ; 
tymże famym do tych czas innych wiele jeft przywiedźionych,tak RA 
wZakonie nafzym, jako i iadźiey, że ufłuchali głofu Pańfkiego. A zawfzewiel 
ponieważ tak w tych,jako iw owych widżiemy,że Pan przez dźi- mne 
wne niektóre fkutki jako przez niejaki frzodek, tak ofobliwym fpo- > 
fobem,od niego początek mającym, dokońca dopomaga;trzeba żeby- 

śmy $ię na wielką nadźieję i ufność zdobywali,że i nam tymże fpo» 

fobem pómocy, i łafk wiele dodawać będźie. 

Do tego,co śię rzekło,przydaje rzecz nie mniey znaczną, która 
namabyśmy śię tego obiema rękoma chwytali,ofobliwym fpofobem 
dopomoe, izachęćić nas powinna, á ta jeft ofobliwa łafka i fprzy* 
janie Pawła piątego paywyżfzego Pafterza,w tympozwolona wfzy Odpvft zas 

dnia 23.8Maja roku pelny od- 


Pańfkiego 1606.pierwfzego roku po obraniu na urząd Papiefki da- 
| niy W 


pfawujz- 
cym cwi: 
czenią du- 


chowne po- przez dni dźieśięć, te ćwiczenia duchowne ódprawować będą, ij Di 


Zwolony, 


Trojaki pax 


ZY tek Cwi. 

ezenia da. 

chownego, 
atrz W 
sigdze 3, 
ozd;ą,i 2, 


330 : Częsci I. Księgi Fe Rozdźiał. XYI. | 
na, w którey zupełny Odpuft, i wfzytkich grzechow odpufzcajjg 
wfzytkim Zakonnikom któregokolwiek Zakonu, pozwala, kton) go 


„kroć to czynić będą. Z czego da siç widźieć, jak barzo tę rzeoz faj. 02. 
cował Ociec S. Papież,i nam ją fzacować potrzeba. Na więkfa zyj (pt 
wfzytkich, i każdego z ófobna pociechę,położę tu ftowa jego. Taf +08 
tedy mówi: Omyż zaś.którzy xa dozmoleniem Starfaych fwoich. oddaji 5% 
wfzy Sig przez dni dźiesigć od zabaw mw komorce bawić się będą,abo od przy Po 
fławania z innemi odłączeni zabawią się czytaniem pobożnym. i innemi rat 824 
czami duchomnemi,które dufze do nabożerńńiwa i ducha prowadzą, przydają $m 
czgjło uważania, i rozmyślania tajemnic Wiary Katolickiey, dobrodźlcyjiij od 
Bofkich czterech rzeczy ofatecznych mgki Pand nafzego Cbryfiufa Jezu, © 
innego cwiczenia modlitw firzeliftych abo ufinych przynamaiey przez dmieg A 
dźiny na déien i noc,ówiczącyię m modlitwach wnętrznych.tegoź czafuczyniyj SC 
pomfzechną (powiedź abo roczną, abo zmyczayuą nayświęt (zego ciata Panki t0 
go bożywając,abo. Mfzą odpramować będą,tyle krai za każde przerzeczot| mu 
cwiczenie, zupelny mfzytkich grzechow Jmweich odpuf, i od nich uwolnieni] 4y! 
miłościwie w Panu pozwalamy, i (lu 


- inr 
r 7 AV ZAA r 
ROZDZIAŁ XXVI w 
. 4 4 A 
O owocach, które z tego ćwiczenia duchownego, potrzeba, zea S 


. bysmy zbierali. 2g ; 

NA trzy rzeczy naywięcey w tych ćwiczeniach baczenie mieć mir EJ 

my,ażebyśmy ten, którego fobie Życzemy, pożytek. z nicho% ©% 
nieść mogli. Pierwfzy jeft żebyśmy śię poprawili w codźiennyih na: 
fprawach, i owfzem w nich dofkonalfzemi ftali, Natym bowiem, PO 
należy wfzytka dofkonałość,ażebyśmy zwyczayne fprawy dobrze 
i należycie odprawowali,jakeśmy na (wym mieyfcu mówili. Nie: a 
chay zaś żaden nie rozumie,że tylko dla tego.ćwiczenia te mają być) "4 
odprawowane,żeby kto zamknawfzy śię przez dai ośm, abo przeż| “u 
piętnaście, modlitwą śię raz poraz zabawiał; ale żeby śię przyzwya| k 
czaił, i latwośći nabyf do lepfzego odprawowania modlitwy, i do ta 
zachowania przeftrog, i nauk do dobrego Modlitwy odprawania | t 
przepifanych,do dobrego rachowania śię z fumnienić,takze "ora 

od. 


$ 
Í 
J 
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F odprawowania,abo ffuchania, i godźiń Kapłańtkich przyftoyne« 

on go Bogu oddawania, do pożytecznego książek duchownych czyta= 

„ik Bie Toż śię ma rozumieć o innych fprawach. Y ta teź jeft przy- 

z (al czna, czemu przez cały Ów czas, nie przypufzczamy zadnych 

zj fpraw świeckich, ftarania wfzytkie odkładamy,tylo żebyśmy śię w TARSU GRE 
„Mt -odprawowaniu tych rzeczy pilnym, należytym Ćwiczyli; ażeby- Spi:inaddit 
„day śmy cale niejako odnowieni nabywfzy łatwośći dotakiegoż ich na- z: see 
pra, potym odprawowania,wychodźili z komorki, w któreyómy te ćwie ty hebd de 
ml Czemia duchowne odprawowali.Ztąd S.Ociee nafz przepifuje,żeby» te4n:4, 
dji, my przez wizyftek czas ćwiczenia duchownego, ( który gdy całe 
żyła 9dprawowane bywają, jeft miesiąc ) examen partykularny,ekofo za- 
zif thowania przefirąg, i około pilnego i należytego tegoż ducho- 
piegi Wnego ćwiczenia odprawowania, czynili; upatrując niedofkonało- / 
yniąj $i, jeżeli jakie w oboygu popełniamy,ażebyśmy tak nałożyli śię; 
jki to wfzytko na potym,jak naylepicy odprawować. Co też na wielu 
uml mieyfcach raz poraz zaleca, wiedząc dobrze,jak wiele na tym, po- 
nie żytku i dobrego zawifło. A nie tylo na ćwiczeniach duchownych. 

(lubo im to ofobliwie fuży,które mężnośći, trwałośći, i żywośći 

innym fprawom dodawać mają ) ale też we wfzytkich fprawach, ś 
 zwierzchnych zabawach, byliśmy odnowieni,i niejako inśiśmy z 

tego duchewnego ćwiczenia wychodzili, nabywfzy ducha i czer- 

| fwośćj,do urzędow i powinnośći dofkonalfzego odprawowania.Po- z: Poży _ 
mie. Żytek tedy ćwiczenia duchownego śćiągać śię ma,nie na fam tylko dema” 
ode tzas odprawowania onego,ale naybarźiey ma przyfzły czas, i dni fpraw. . 
ych naftępujące, Przeto świeżo po wyiśćiu z niego; pozytku z fpraw saba 
iem powierzchownych dochodźić mamy,  . ści popra» 
rze, | Druga rzecz, którą odnieść z ćwiczenia duchownego uśiławać WOWAĆ 

lie] Mamy jeft umartwienie nas famych, i zwyóćiężenie w niektórych 

pyć | rzeczach fzkodliwych, i nodofkonałośćiach,które śię w nas znay« 

Zel duja, Niech tedy kazdy wnętreńe oczy na nieobroći, w które por 

wy | fpolićie, i nayczęściey zwykł upadać,abo jeft przyczyną, żeby ia- 

doj N w nie opadli,gdy śię abo niemi obrażają,abo.z nich gorfzą. Te 

nia tedy w fobie poprawiwfzy, i wykorzeniwfzy, mamy wychodźić z 

fzy | ćwiczenia duchownego, i to bydźie znakięm,że je kto dobrze idoa ~ 

| | konas 


Zija 


vs 


Częśći I. Księgi P. Rozdział. XXVI. 
śkonale odprawił; dla tego bowiem fa poftanowione, i ten ofobliry 
jeft ich cel, i koniec. Dla tego.też tytuł Kśiglzki, z którey dawai 


bywają, w druku Hifzpańtkim, taki dał S. nafz Ociec: Rozmyślani. A 


duchowne,do zwydiężania Siebie człowieka prowadzące, i pomo 


przynofzące.także,aby żyćie i afekty fwoje,na więkfza ufiugę Panl . 


nafzego Jezufa Chryftufa,kierował, Tak dalece że każdy powini 
uwóilnego przykładać ftarania aby a ćwiczenia duchowaezo,w inneg 


r.Reg:ro.1] ojmieniony, jako Saul od Samuela, i m męża dolkonafego, jako mówi. 


Eqbef:4,13. ADA > ż ASS R 
4:413 Apoftol, odmieniony, i cale odnowiony, ma usiłować wynisé,aby pu 


tym fame fprawy świadczyły i ogłafzaľy, żeten odprawił ćwiczej 
nia duchowne. Naprzykład,jeźeli przed tymbył wielomówny,świtj > 
Nowy.czło- gotliwy, i czas marnie crawiący, 4 potym miłuje milczenie, olet 
gisk z cwi bqość,modlitwę:jeżeli przed tym fzukał rofkofży, i wygod wa 


czenia dg- 


chownego fnych, teraz śię zaś wydaje na umartwienie, i pokutę:Jeżeli prze 


oda 2 tym ufzczypliwemi flowy obrażał bliźniego,a potym śię od nich 
i 


wftrzymywa:jezeli przed tym był niedbałym w zachowaniu reguli 


i niedbał o nie, i małe rzeczy lekce ważył, a potym śię ftat ocho > 
tnym i pilnym w pofłufzeńftwie,małe i drobne rzeczy, wielce waf 


ży,i żadnego więcey i naymnicyfzego,przy łafce Bożey,i fwymi: 


śitowaniu,grzechu nie popełnia: Jeżeliby bowiem tte chóiał trwaj |; 
w tychze defektach, i niedofkonałośćiach, które miał, niżls siut S 


dał na ćwiczenia duchowne, cózby profzę z nich miał za pożytek, 


Ldegani:, _ Pifze S.Ambroży o jednym młodźanie rzecz podźiwienia godny 


aż którą ponieważ on opowiada, i nam ją wolno opowiedźieć. Tel 
zle żyjąc, i małą o fobie nadźieję ćzyniąc, w daleką śię drogę 2% 
' paśćił,wktórey z odmianą mieyfca i fpofob zycia odmienił. Potym 


śię do fwoich wrociwfzy,fpotkał trefunkiem owg,z która przed tyaj ` 


Żył nierządnie, i R uyrzawfzy, jakoby jey abo nie znał, abo nią 
gardźił,nic nie mówiąc,przeminął.Ona dźiwając Śię,że jeft wzgić 
dzona,.ą rozamiejąc,że jey nie poznał? amyślnie śig do niego przy” 


bliżyła,i fzepcac do ucha,rzekła: Jam jeff owó: odpowie młodźian:: 
Alem ja nie dm; Bo cale był odmieniony i zgoła infzy. Równit || 


Gel;2.20, mam ię odmieniać i w innych przemieniać trzeba, żebyśmy Z h 


poftołem mogli mówić; Zyję ja juź mie ja:to jeft już nie ów żyję! 


kto: 
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i © zbieraniu owącow= Ćwiczenia duchownego. 383 
którym przed tym żył w żydoftwie,który Kośćioł prześladowałem. 
Zyjezaś we mnie Chtyftus,i że o tym Chryftus chćiał oznaymić przez 
© fiowa:feżeli kto chce przyisé za mugniech zabrze Siebie famego,twier 
dźi S. Ambroży. Ow,mówi,zapiera śiebie famego,który się w innego 
przemienia, i już więcey być niechce, jakim zwykł bywać. 

S. Frańćifzek Borgiafz ( jako o nim w żywocie jego czytamy) od 
prowadźiwfzy ćiało Cefarzowey Uo,Granaty,gdzie go dźiwnie Pan 
Bog oświećił,i próżność świata w owym trupie mu pokazał,do dwo- 
tu powróćiw fzy,mówił;że mu Się zdał być cale odmieniony; przeto, 
że on (am za oswieceniem Bofkim byf odmieniony. Takiemi i nam po- 
trzeba wychodźić z Ćwiczenia duchownego, przez nowe oświecenie, 
ktorego na nim Pan Bóg zwykł użyczać- 

Trzecia, rzecz na którą trzeba oczy obracać, jeżeli chcemy z ćwi- 
czenia pomienionego odnieść pożytek, á ta idźie z przerzeczonych, 
jet nabyCie jakiey Cnoty, i jakiego ftopnia dofkonałosći,owey naybat- 
źiey,ktorey naywięcey potrzebujemy.Na ten bowiem koniec,naprzod 
wyftępki bywaja wykorżenione, aby cnoty były wfzczepione.Dwie 
rzeczy mówi ów S. Mąż Thomas a Kempis,do poftępku naywięcey 
| pomagają. Pierwfza,z wielkim usiłowaniem chronić śigowego wyftęp= 
ku,do którego fkłonna jeft fkażona natura nafza (4 to jeft, o czyme- 
śmy trochę przed tym mówili.) Druga, z wielką gorącością ftarać śię 
O nabyćic owey enoty,którey naywięcey potrzebujemy.A ta jeft rzecz 
trzecia, o którey teraz mówiemy. Y famo Direftorium exercitiorum, 
gdzie rzecz ma o fpofobie, którego potrzeba, żeby śię naśi trzymali, 
mówi,że nam nie trzeba trofkliwie, i długo sig bawić w pierwfzym 
tygodniu.Dofyć Się przez dwa,abo trzy dni bawić rozmyślaniem rze- 
czy w nim śię zawierających,żebysmy mieli więcey czafu na inne roz 
-myślania; z których więcey dofkonałosći wyczerpnać możemy.-Mie- 
dzy innemi zas rzeczami,które na pomienionym mieyfcu na ten ko- 
niec przywódzą,radzą podczas brać na uwagę,niektóre "z przedniey- 
fzych Regułew których Się zawiera wfzytka,do którey Się garnać mo- 


Mattb.,t6. 


dą 
L. vite 
c. 8. 
S. Borgiafz 
odmienio- 
ny,rozu- 
miał żeśię 
dwót jego 
odmienii. 


Pewney 
cnoty mē- 
dlitwa i 
ćwicze- 
niem naby- 
WAG. 
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żemy,dofkonałość.jaka jeft: Jako świetcy ludźie miłują, i z wielką pilno Reg: 11. 
siig fzukają czci i fłamy,imienia, i wielkiego powazania na źiemi.fak my Jumnav. 


niluymy.i żgdaymy rzeczy tym prawie przeciwnych. Usilnie tedy podczas 
Aaa Świe 
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Pokora do- 
onata. 


śći garnąć, i do tey przyiść pokory, i uniżenia,ażebyśmy $ię tak de | 
fzyli, z obegl,pogardy,uragania krzywd,i fałfzywych, i niefiufznydh | 
świadettw jako $wietcy ludźie ze czći 1 poważania. Jeżeli tego dofia | 
pifz;w wielu utarczkach ,natrętnośćiach, i utrapieniach wzgledem fti 


wy;imienia, i dobrego rozumienia (ktorego ten z nauki, ów z urzę | 
du,inny z funkcyi,i fpraw,któremi Się bawi,nabyć uśiłuje,co poftęp. 


Reg, 17. kowi Duchownemu nie małą czyni przefzkodę )zwyćięzca zoftanief, 
Jum: Micy także żądzą przywodzenia do fkutku,i famą ja rzeczą wykony:| 
way.IPfzyfcy nietkay sig fiarają,aby fzczere, ż profie przedsięwzięcie mikel 
li namer około wfzytkich rzeczy ofobnych,tego zamńdy faczerze m'nich fan. 


kając,aby fłużyli i podobali sig dobroci Bofkiey,dla aney famey.i dla miłośći, L 


Dofkomsła . ~: 


intencya, 7 wielkich dobrodžieyfiw, któremi nas uprzedźiła,raczey niźli dla bojazni! 


karaniasabo dla nadźiei zapľały. Do takiey fzczerośći,i profłośći inten: 

"cyi przyiść usiłay,żebyś w żadney rzeczy,tak małey jako i wielkicy, 

tak w rzeczach doczefnych,jako i wiecznych włafney wygody twojey, 

i pożytku nie fzukałłale we wfzytkim,fameyjedney woli i chwały Bol 

fkiey;i ona niech jedynym twoim wefelem,i poćiecha będźie,żebyśśie: 

Ziednocze- bie famege i wizelkiego pożytku twego i wygody zgoła zapomniał 


nie woli na . s» 2 S 2 ŻE CREE 
faey 2 Boika Nakoniec obróć oczy ma dofkonałe 2 Bogiem ziednoczenie,abyś coćkol 


wiek śię trafi,wielkie lub małe, i jakimkolwiek fpofobem,na ćię przyk| _ 


dźiesjako z łafkawey ręki Bofkiey przychodzące przyjmował. Na tel 
tym podobne rzeczy do dofkonałośći należące, oczy obracać trzeb, 
kiedy ćwiczenia Duchowne odprawujemy;i póty w nich nie uftawiy 
poki tego nie nabgędźiemy. z 


"ROZDZIAŁ XXVI. 
Przekładają tig niektóre nauki do więkfzego pozytku odniesienia z ćwicze 
nia Duchownego pożyteczne. | 
Eby zaś,te ćwiczenia Duchowne,więkizy nam pożytek przyniofy: 
å ten,o którymeśmy mówili nambył znichpożyteksna to naprzo 
jakeśmy wyżey namienili, przyftępujacemu do modlitwy baczenić 
mieć potrzeba,że nietylko punktayktóre ma rozmyślać,ma nagotować 
_ ale też pożytek,który chce z nich odnięśc,ma fobie wprzód załozyć | 
tak też ten, który te Ćwiczenia ma odprawować, ma wprzód upa 


W Rozdżia 
kag. 


| 
2.0 + BĘ ro Poan 
ćwiczenia duchownego trzeba to poftanowić, i do tey śię dofkonału | 
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O Naukach i póżytkach x ćwiczenia Duchownego. 385 
trzyć; i w fzczegulnośći pofłanowić,jaki pożytek z nich chce odnieść: 
to jeft,nim sig zbierze na ich odprawowanie, i nim je zacznie, niech 
tzmyślnie,(pokoynie,i długo w śię wglada:Czego mi naywięcey w 
duchu -nie doftajełczego naywięcey potrzebujętdo'czego skażona mo- 
ja natura, paflye nieporządne,abo zły móy nałog,w którymem trwał 
przez czas długijkłonnym mię czynił co- jeft co na dufzy wig- 
kfzy niepokoy fprawujeżco się we mnje znayduje, coby braćią moję 
obrażać i zgorfzyć mogło?Y to jeft,co ma mieć przed eczema i fobie 
założyc,aby. to na fobie wymogł, przez ćwiczenia Duchowne,i w tym 
śię prawdźiwie, i uśilnie poprawić poftanowił, To jeft naylepize do 
poczynania cwiczenia Duchownego przygotowanie. Przeto, na to tu Cwiczenia 
bsczenie mieć trzeba,kiedy śię kto udaje na ćwiczenia Duchowne, że Duchowne 


nie tak ma upatrować, żeby używał wielkiego jakiego, i wyfokiego k poe 


fpofobu modlitwy.ani tak o tym myślić ma,że przez to,iż w ofobno maja być 


śći wsie wgląda,i w jakiey śię komorce zataił,zaraz jaki do Boga przy kierowane. 


ftgp otrzymał,i że wielkie na myśli ufpokojenie mieć będźie,i czuy- 


ność na modlitwie (ponieważ być może,że tego czafu roztargnienie 


myśli mieć może, naytrętniey być nagabanym, i.więcey pokus Giet- 
pieć,niż kiedy śię bawił powierzchownemi zabawami a pofługami ) Nie poći 
ale żeby,jako Się rzekło,pożytek z nich odnioft;i do jego otrzymania, ai, re 
usilnie się przykładał Jeżeli Się tak zachowa;dobrze odprawi.Ćwicze».prawa ćwi- 
nia fwoje,choć podobno owego nabożeńftwa mieć nie będźie,którego szy; potrze. 
fobie życzył:przećiwnym zaś (pofobem, chocby. od początku aż do ba, 
końca we łzach opływał, i w nabożeńftwie, nie przeto dobrze; i jako 
potrzeba Exercitia odprawił. Nie to bowiem jeft ich końcem,ale or 
wo pierwfze. 

Owa też tu nauka S. Qyca wiele pomoże, którą chce, żebyśmy w 
łażdcy modlitwie zachowali. To jeft;żebyśmy odprawiwfzy godźinę e pa 
modlitwy,przez kwadrans mniey,abo więceys$iedząc, lub się przecho» ba śię ra- 
dzącuważali.jako śię nam powiodła;jeżeli źle,niech śię bada przyczy RAA say 
ny złego. powodzenia,niech uważa,jeżcli materyą rozmyślania przed: jodła. 
tym nagotował,czy nie dał mieyfca myślom nienależacym, jeżeli Się 
dobrowolnie fnu. nie odeymował:jeżeli nie więcey,niź potrzeba było: 
zabawiać, rozum, fubtelnym rozmyślaniem: czy nie gnuśno aleniwą 

> Aaaa przy: 


386 Części I. Księgi V. Rozdźiał XXPII. 
przykładał Się do modlitwy;czy nie zaniedbał wzbudzać affektow ną 
wolitnakoniec czy miał fzczerą inteneyg,jako potrzeba było,czy też 
barżiey fwey poćiechy,niżli Bofkiego upodobania fzukał. Jeżeli po. 
ftrzeże,że w czym z tych rzeczy wykroczył,niech żałuje;á na potym 
poprawę poftanowi.Jeżeli ząś modlitwa dobrze mu śię powiodłazniech 
aźigkuje Panu Bogu,4 niech śię ftara żeby śię na potym tegoż {polo 


bu trzymał w infzych modlitwach. Wielkiey zaprawdę wagi ta jef | 


nauka,Naprzod,że przez to rachowanie śię,i uważanie, uczy śię z fa- 

mego doświadczenia,co mu przyczyną było złego modlitwy powo: 

dzenia.aby śię tego ftrzegł na potym,co zaś dobrego pow odzenia,aby 

siç tego trzymał, Y tak tym fpofobem,i rozeznanie duchowne,i umiee 

jętność,którey przez doświadczenie dochodźiemy,nabywana bywa.Z 

tąd S. nafz Oćiec;to rozbieranie powodzenia modlitwy wielce ważyą 

ażebyśmy dofkonałemi nauczyćielami,niew tym tylko.alei w innych 

4. p.cozf: Ćwiczeniach wfzytkich, i uftugach nafzych fławali Się. Przeto w 

Płat D. czwartey częśći Konftytucyi nafzych mowi;że Spowiednikowi, barzo 

bowie i będźie r: żyteczna do dobrego urzędu fwego fprawowania, jeźeli 
dnik niech Dędźie rzecz pożyteczna do gourzę ego fprawowania, jeź 

sig sachuje wyfłuchawizy czyjey fpowiedźi,uważać będźie,jeżeli w fiuchaniu jey, 

jakiey niedofkonałośći nie popełnił, zwłafzcza kiedy onych ftuchać po 

czyna.aby onę w fłuchaniu innych poprawił, i był po ich popełnie- 

niu oftrożnieyfzy,i roftropnieyfzy. Y dla tey tedy przyczyny,ten ra 

chunek powodzenia modlitwy ma być odprawowany. Y ta rzecz jeft 

nayprzednieyfza, i nayofobliwfaa, którą potrzeba, żebyśmy przezeń 

czynili:Tak wielkiey zaś wagi jeft modlitwa, i tak wiele na tym nas 

leży;żebysmy śię przyzwyczaili dobrze ją odprawować, i uchodźić 


niedośkonałośći,które w niey popełniamy,że S; Oycu nafzemu,nie do” 


Trzeba toz fyć śię widźiało,ąbyśmy śię codźiennie w południe i w wieczor z fw 
ka toż, mnieniem rachowalizale też zaraz po odprawioney modlitwie, każe 
tek tozmy: rozbierać i rachować Się, jakeśmy ja odprawili, 
~ Manias Druga rzecz jeft; i nie mnieyfzey wagi ktorą w tym rozbieraniu 
powodzenia modlitwy czynić trzeba.abyśmy upatrowali, jakiśmy 2 
modlitwy pożytek odnieśli,abyśmy znowu,cośmy raz uważyli, T07- 
Bieralizjako kiedy uczeń jaki,lekcya (woję powtarzając wizytkie twier- 
dzenia i dowody, powoli uważa, i onych niejako fumowanie Sig 


3 + 
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Tik wiele za$ na tym rachunku należy,że jeżeli kto nie ma czafu,żeby Rachunek 
taczey czy= 


| gomógł zaraz po modlitwie uczynić, powinien go pod czas famey nięnitmo. 


modlitwy,kończac ja, uczynić. dlitwie, 

| Prydać do tego y inne upomnienie możemy, że'to rzecz będźie zba- gg, 983 
| wienna, y mądra, żeby zebrane na modlitwie dobre żądze y przede s 

| fęwżięćia, krotko fobie fpifał, y niektore ofobne prawdy, nauki, o- 

(wiecenie, abo umyfłu wypogodzenia,których pod czas nicy, Pan 

zwykł użyczać, już około enot niektórych, już około tajemnic, o 


| ktorych rozmyśla, Czytamy źe to czynili z wielką pilnośćią, pierw$i Oświecenia 


Oycowie naśi, a naprzod $. Oyćiec Nafz IGNACY,X. Piotr Faber, Pilać fobie, 
atad też niektóre rzeczy, które oni ręką fwoją napifali, my teraz 
chowamy. To też czynić radżił S- Franćifzek Xawier, jako czyta» 

| my wjego zywoćie, toż nam famo Przepifuja w Direktorium Exer 

(it: Nad to Przewielcbny X.Nafz Generał Claudius Aqvaviva w prze- aS 
myfłach fwoich, na zleczenie chorob dufznych fpifanych, kiedy mo- 

wio medlitwie,raz i drugi nam to zaleca:Oprocz tego,że przez ten 

śrzodek dobre przedsięwźięćia, i żądze,co raz więkfzey a więkfzey do 63-0 4 
|tonałośći nabywaj:, i głebiey ię w ferce wrażają,przez czas nie mały 

| udługiego doswiadczenia dośliśmy,że tych rzeczy napifanych czyta- 

| niewielki pożytek i wygodę przynośi,ze bowiem to,co kto napifał, 


| była rzecz jemu włafna, i jak taka fam w fobie uczuł, przeto barziey 
`. Dwojaki 


| Potym,niż innemi rzeczami wzrufzony bywąji to co miał przed tym, bożyłeń 
licno mu na myśl przyckodźi,kiedy ża$ potym widźi,że odtego u- tego pifa- 
| fapił,zawftydza śię,że nie jeft tym,czym był przed tym,iż nie tylko = 


„nie peftępuje w drodze Bożey,ale też uftępuje. Y tak abo do poftępe- 


wania daley,ferca nabywa, abo przynamniey, wielkim Siebie zawftys 
dzeniem nagradza,czego mu do doikonałośći nie doftaje. Przeto rzecz 
tawielkiego zawfze pożytku,ipoftępku zwykła być okazyą,zwłafzcza 
tego czafiwktórego się Duchownym ćwiczeniem bawi. 


4 ROZDZIAŁ XXVIII. | 
Oczytaniu Duchownym, jak wielkiey jef wagi;oraz Się przywodzą niektó- 

"re śrzodki dobrego, ipożytecznego czytania. 1. Timą, 
R Odzone fa fobie modlitwa,i czytanie które ją wielec wfpierai wfpo- 13. 

: ma- 


W Liście 
do niey. 


Czytania 
Duchowne 
go codżien 
nie używać 
trzeba. 

In prolog, 


Nawiedza- 
nie podczas 
ducho= 
WNnYyCh za- 
baw. 
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Commun. 
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„ bieranie fumnienia [mego dwakroć na každy dźień, aa modlitwę ,na różm) | 


a 
A 
maga. Ztąd Tymotheufzowi fwemu radźżł-S. Paweł Apoftoł: Piliy | p 
czyżania Tak zaś to czytanie Duchowne potrzebne jeft owemu,któg |% 
wźiął przed'śig ffużbe Bofką,żeS, Athanazy, w jedney exorćiedo/ 
Mnichow mówi: Nie ebaczy/z,żeby fig miał do Bogaykto nie usiłuje bamij M 
Się czytaniem, abowiem je opufzczający,tudźież śię znaydźie w poftęy 60 
pku uftającym, i nazad uftępująęcym. Przeto S. Hieronim Euftochium: 
Pannie pilno zaleca Duchowne czytanie,mowiąc:Niech cig nad ksiąfu 
ką fen zmorzy, i twarz (nem nachylona niech się o ksiąfzkę Duchomng m. 
piera. Y owizem inni wfzyfcy SS. Oycowie, dźiwnie to czytanie ża 
eają. Jak wiele zas pożytkow przynośi, i fprawuje; codźienne nas ú 
czy doświadczenie, ponieważ w/zytkie hiftorye pełne fą. jawney przez, 
niena dobre odmiany: | 

Ze zaś toż czytanie tak jeft potrzebne, i dżielne do poftępowanii 
w duchu, przeto SS. Fundatorowie Zakonow częścia zafadzając Się mj 
nauce Apoftolfkiey,częśćią na powadze, i doświadczeniu S$. w Regt 
tach fweich poftanowili, aby wfzyfey,którzy ich Zakon. przyimuję| | 
codźiennie śię Duchownym czytaniem zabawiali. Tak za świadu 
&wem Humberta, S. Benedykt chciał, żeby codźień był w Klafztorici 
jego czas,na to czytanie naznaczony, nadto przykazał, żeby owego) 
czafu dway dawnieysi w Zakonie,wfzytek dom obchodźili,upatrująd| 
jeżeli kto tego czytania nie opufzcza.abo drugiemu, żeby je opufzczał 
nie jefk powodem. Z czego jawno jeft.jako je poważał,oraz też ktotło 
uważmy,jako te nawiedzenia,które w domach nafzych codźiennie bys, 
waja,gdy się bawiemy rzeczami Duchownemi,fundują śię na naucei, 
zwyczaju dawnych S$. A kiedy kto w tym wykroczył,chćiał ten $% 
Patryarcha,żeby mu to lekko, i łagodnie było zganiono, ale jeżeliśij, 
potym nie poprawił,za trzećim razem,tak go karać rofkazałaby inni 
przykładem jego przeftrafzeni,podobnego się wyftępku wyftrzegalk 
W zakonie zaś nalzym,ofobliwa Reguła do tego czytania obowiążh 
ni jefteśmy,ktora każe: Niechąy m/zy/cy czaś naznaczony,oddają na 10%) 
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ślenie,i na czytanie,xe mfzytką pilnością w Panu. X famemu Starfgemtst > 
Przełożonemu ‘w, rzeczach Duchownych, przykazija.aby się farali : 
Zeby każdy codźień cza$ niejaki czytaniw Ducho wnemu oddawali} ` 
! "a 
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O śrzedkach czytania dobrego i pożytecznego. © 389 
powfzechnie mówiąc: którzykolwiek ftarają się o cnotę i poftępek, 
zntykli używać tego źbawiennego frzodka,czytając jaka ksiąfzkę dum 


= : EŃ ETA Ofe: 
chowną;przeto żeby wfzyfcy, z więkfzym to pożytkiem czynilisnie B ofe 


które turzeczy przywiedźiemy,które nambyć moga na pomocy,aby= Kiedyczy» 
śmy to dobrze czynili. tamy, Pan 


$. Ambroży,upominajac nas.ażcbyśmy którykolwiek czas možes BOS sh 
my,modlitwie oddawali,mówi:Czemu owych godźiń,których do Kościo+ 
łanie idźiefż, ne czytaniu trawić niemafe?czemu nie mafz Chryfuja na- 
wiedzaćydo € bryfiufa mawić,Chryfiufa fłuchać! Do niego bowiem momie- Ep:143:a4 
my,kiedy sig modlemy jego fłuchamy gdy Bofkie myroki czytamy. Ten tede PU, 
niech będźie pierwfzy fpofob odnofzenia pożytku z czytania Ducho' 
wnezo, abyśmy to za rzecz pewną mieli. że kiedy czytamy, Pan Sfowa Bo- 
BOG z nami niciako. rozmawia,y do mas to, co z księgi czytamy, asia a 
mowa pełnić po- 
Tenże fam śrzodck namienia S: Auguftyn mówiąc: Tak czyłay §. a 
pifma żebyś zamfze pamiętał,że to fa fłowa Boże,który nie tylo chce,żeby- ZIELE 
śmy miedźieli o prawie jego,ale nad to każe,ażebyśmy je pełnili, Nad to in eremos 
tudźież inna uwagę przywodźł dobrą i pobożna;Pi/mo Boże jeft jako ARE 
UJ z oyczyzny nafzej- Jakoby mówił. Cheefz wiedźieć jakim fpofobem Cyczyzny. 
trzeba czytać pifmo S. Nie inaczey,tylko jako lift,ktory nam z Oy- 


-czyzny jefk przynieśiony,abysmy z niego zrozumieli;co Się dźieje w 


Niebie, Oyczyznie nafzey,w którey zoftają Qycowie,Braćia,przyjaćie- 
le,znajomi, i towarzyfze naśido którey uftawnie wzdychamy, i Ż%e 
dze obracamy. L.2.m078]. 

O teyże rzeczy mówiąc S, Grzegorz:Gdy,mówi,czytamy pifmo S. Czytanie 
(cosie ma rozumieć o wfzelkim innym czytaniu Duchownym ) o- Duchowne 
czyma dufznemi jako na zwierciadło jakie patrzemy, abyśmy w nim jen wod 
upatrzyli,jakiemi we wnątrz jefteśmy: Tam bowiem dobre, i złe rze- $$, wyftę- 
czy mafze poznawamy,widźiemy tam Z blifka jak wiele poftępujemy pki Jamen , 
w drodze Duchowney,jakeśmy dalekiemi od dofkonałości,tam pod- Gy Roj 
zas dziwne fprawy SS. przywodzą,abysśmy one czytając, do ich Się nam do 
Nasładowania pobudzali;ż widzącich zwyćięftwa tryumfy chwalebne, nauki, 
żebyśmy w pokufach i pracach nie fiabieli ani uftawali. Przywodzą 
tam nietylo ich cnoty, ale też Gięfzkie: upadki, abyśmy upatrowali, 

cze- 


"Epif:143. 
ad Demetri 
y ade, 


Czywnia 
nie ma być 
«wapliwe 


Tra ad. 
Fratres de 
monito Dei 
Infeculo 
monach, 


«dy.napadłfzy na mieyfce jakie ńabożeńftwu flużące,na nim śię niet 


) 


390 Czesi I. Księgi V. Rozdźiał. KKPIIL. i 
czego nam w nich naśladować, á czego Się ftrzedzi bać potrzeba,tim 
nam raz naprzykład przywodzą Joba,na kfztałt piany morfkiey,m | 
dzy pokus nawałnośćiami rofnącego;drugi raz Dawida od pokuste. 
pniejącego, i rozfpływajacego,aby nam ów, gdy nas ofypia utrapie. 
nia,ferca dodawał i podnośił do nadźiei,tez-zaś w wielkim powodze  . 
niu i poćiech, pokornie 0 fobie trzy mać, bać fię anigdy. o fobiewie | 
le trzymać, i w fobie nie ufać, ale z wielka przezornośćia ioo  . 
Źnośćią uczył nas we wfzytkim poftępować. Naylepiey użymać czyłu © 4 
nia rzeczy Bofkih, mówi S»Aug: jezeli go używać będzie fz miafła świe * | 
ciadła,aby sig tam dufza fobie, jako wobraźie. przypatrowałasi abo «0 w: 
Jzpecones ( co tam ganią ) popramowała,abo pięknym ozdoby przydał =: 
ła. Y z tych, które tam Czytać będźie przykładow i cnot, pigknośiij 
przyczyniała. SR ; 
Zebyśmy za$ w {zezegulnośći przyśli do fpofobu, który w tym 
zachować mamy,rięymy na to baczenie, że aby nam to czytanie W. 


sz WIE zg 


pożytek śię obroćiło,nie trzeba się nam w nim fpiefzyc,i fkwapliwitj « 
czytać ( jakesmy zwykli czytać hifłorya jaka ) ale toczynić mamy| | 
z rozbieraniem, zafłanawiając Się, i rozważając, Jako bowiem dekal 4 
gwałtowny nie napawa źiemi,ani urodzayaą czyni,ale drobny,i rabl 
ki:tak żeby co czytamy, w ferce wśięgało, i głębiey Się wpajało,pu 1 


trzeba,żebyśmy po częśći przerywając, z dobrym rozmyfiem ozj 
tali,i co czytamy rożbierali: Dobrze tedv,i mądrze uczyniemy, kit 


zaftanowiemy, i około niego zabawiemy, częśćia rozbierając cofsn 
czytali,częśćią Się ftarając,abyśmy Się na woli porudzyi, kaai (8 
rózmyślaniu zwykliśmy porufzać. Co lubo n3- rozmyślaniu "dłużej, 
czyniemy, i z przećiaganiem,na którym się bawiemy tym,cośmy Mm, 
myśl przywiedli,rozbierając,i rozwodząc,niejakam. jednak fpofobem 
toż, famo w czytaniu duchownym,ma być zachowano.Tak w nim po 
ftępować radzą SS. i ucza,że w czytaniu duchownym, mamy nasl 
dować kokofzy pijącey:ta bowiem kilka kropel w gębę wźiąwizysgło” | 
wę do góry podnośi; i znowu toż fimo czyni, S. Bern: mówi: Gf 
Sig napawać trzeba z czytania, affekiem, i modlitwą czytanie przerybaćy) © 
8 nie tak ma być przejakoda przerywaniem, jako wnet czyfi(ży umyfi hi 
ń RIG- ; 


© niekiarych srzodkach dobrego i pozyzecznego czytania, 391 
zamienia czyżania mayt żrzywrócony. Także na innym mieyfcu: Ani 
zamfze na mieyfte modlitwy chodzić trzeba, ale pod czas famego czytania 
może się Bogomyślnością bamić,i modlic. 

Z czego jaw no jeft, jaka jeft fpołeczność,i zgoda modlitwy,i czy 
tania, jako jedno drugiemu jeft na poniocy;tak zaprawdę, że kiedy 
kogo chcemy przywieść,aby ugęfzczał do wnętrzney modlitwy, í 
żeby w niey powoli, i zaftanawiając śię poftgępował,(gdy tego wy- 


' ćisga fpofobność człowieka )naprzód mu radźiemy,aby czytał nie- 


które kśigfzki Duchowne, i w ich czytaniu zaftanawiał diç, i zaba: 
wiał fpofobem teraz namienionym;bo ta droga, częfto Pan Bog 


" €złowieka do ćwiczenia śię w modlitwie,zwykł prowadżić. Y owe 
/ żem zwykliśmy niektórym,kiedy nie umieją rozmyśląć,i przez nie 


fobie czynić pozytku nie potrafia,dawać radę ,aby jaką kśiąfzkę po- 
bożną w ręce brali, i modlitwę z czytaniem łączyli; a cokolwiek 
przeczytaw fzy,tudzież rozmyślali,i to za materya wnętrzney mo- 
qllitwy brali, 1to'raz po raz czynili. Tym fpofobem rozam bawiąc 
śię rozważaniem fłow przeczytanych,nie może tak łacno innych 
miefiwżących myśli przyjmować,na któreby wyciekał nie czytajac. 
Y tak wolno nam czytanie łączyć z modlitwą, i modlitwę z czy 
taniem. 

_ Bla tey przyczyny SS. Oycowie tak barzo chwala czytanie Du. 
chowne,że mu niemal też pochwafy,co i modlitwie przypifują. U- 
Cz bowiem,że jeft Duchownym dufzy pokarmem, i pośiłkiem, że 
Mh umacnia, i przećiw pokufom męźnym czyni i fłatecznym, ze w 
nicy rodzi dobre, i S.myśli, żądze Niebieśkie,że rozum oświeca; 
Ze wolą zagrzewa, i zapala;że fmutki światowe odeymuje,że prawe 
dźiwą Duchowna i wedle Boga wefołość przyność, i inpe tym po- 
debne fkutki fprawaje, 

Inne upomnienie daje S. Bermard in ;peculo Monach;do otrzy- 
mania jakiego pożytku z czytania,mówiąc:feżeli przy/ląpi/z do czyżae 
nianie tak fzukay umiejgtności.jako fmaku.abyś fmak uczuł na woli.Abo- 
wiem famo poznawanie rozumu fuche jeft, jeżeli wola nie przyftą- 

Pi, aby poznawaniem, afekt był pielęzowany, i nabożeńftwo na 
Vimyśle zachowane,w którym jeft treść, i,pozytek,i koniec czytania, 

bb W na» 


Czytanie 
modlitwie 
drogę 
ścieles 
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Trzeba 
czytać,a= 
byś pofta- 
pif,nie te- 
byś się na” 
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| Y nato oaywięcey trzeba mieć baczenie;wiclka bowiem jeft rażni 
_ cą czytania dla famey umiejętnośći, od czytania dla poftępowania 
w ducho,i nabywaniu dofkonałośći;czytania dla drugich,i czytania 
dia 6iebie. Pierwfze niejakim jeft uczeniem śię,drugie jeft nabywa. 


` niem ducha. Przeto jeżeli czytając kśięgi, tego upatrujefz,żebyś śię | 


` zega nauczył,abo upatrzył,co potym przed ludźmi maíz mowić,ń 
drugim opowiadać,będżie ta (zczegulnym uczeniem Się dla innych, 


a nie duchownym czytaniem dla twego włafnego poftępku. Nie | 


(chodźi na innym. czaje dotego fpofobnym.Ecd:31. W fzyfikie rze: 


i 


owo, oczymeśmy: mówili, jeft poftanowiony:. 


Epbrem fey, Dla teyże przyczyny.o tym pifząc daley upominajaSS.Oyeowie, 
7. żebyśmy. razem wiela nie czytali, abo:razem. wiela. kare krotko nie 


przebiegali żeby dueb. długim czytaniem: raczey. nisbył zmordowa: 

ny aniżeli pokrzepiony. Z tad $. Bernard Epifi:ad Fraires de monte 

Nie wiele Dei. Trudne, i długie czytanie morduje, nie posila fłabego umy fiu tamie us 
REA sus śilność,przytępia. zmyfł,abo domóip.. A, ta jefkiana zbawienna nauka,nic- 
którym. barzo potrzebna, któszy na długim czytaniia, h wiela kśiąg 
przewartowaniu,zdadząśię zafadzać: wizytko fzezęśćie (woje. Jako a= 

bowie, wielu pokarmó używanie zbyteczne,ćiała ludzkiego bie wfpo- 

maga,ale dobre nie wielu pokarmQ ftrawieniestak ani dufzy nie żywń 

długie czytanie,ale dobre rzeczy czytanych rozbieranie i trawienie 

Dha tego. też radza, żebyśmy. nie rzeczy. trudne, ale łacne,ł pobożne 

Rzeczy on- 5 profte raczey,niż zawiłe i zawikłane na duchowne czytanie obra 
Boźne czy- Cali;trudne bowiem, i zaćmione, zwykły ofiabiać nabożenftwo,i du- 
ae em, cha gaśić,. i ofebłym czynić, Hugo do $.Fifioze L.s de erud. Didaftic.y 
ne. Pifze,że jeden: Sługa Boży,przez widzenie od. famega Boga. był: u- 
pomniony,aby opuśćiwfzy czytanie rzeczy zaćmionychączytał ży- 
wory, i męczeńftwa SS, iinne rzeczy profłe: i nabožne; których 

czytanie,przyniofio mu potym, wielki. w duchu połłępek. 

Przeto dobrze mówi S. Bernard: Epla ad Fres: de Monte Dei. Ale 
Jež zcodźiennego czytania cokolmiek do źotądka pamięci pufzezać potrzeba 
aby łepiey firawione bylo, i znowu przypomnione, częściey było rozmazane 
"co fiuży doprzedsigmiigciaycoby intencji było na pomocyycoby a ajj 

LĄ 


czy mają Jwoy czas. Czas zaś. czytania. Duchownego nie na to, alena | 


FFYSW SET vy 


E..Py SP Z 


O niektórych srzedkach dobrego i pożytecznego czytania, 39% 
Malz czy- 


aby nie rad myślił o rzeczach obcych. Jako nie dla tego pokarmu Giała (2 żebyć 


qżywamy,abysmy Ów czas na jedzeniu trawilizale żebyśmy mocą czynił ce 
pokarmu teraz używanego przez oftatek doia, i żyćia,pracą podey- <czytafze 
mowali;tak czytanie,ktore jeft Duchownym pokarmem; pośiłkiem: 

dufzy nafzey;będac Słowem Bożym, nie tak do tego fiuży,abyśmy Malida 

gzas,który czytaniu oddajsmy,dobrze trawili,jako zebyśmy' potym; do czyta-. 

jaki przez dźień g niego pożytek odnieśli. Dobrze też będźieji nam nia drogę 
w każdey rzeczy wiele pomoze,jeżeli nim czytać poczniemy,ferte "ae 

do Boga podnośić będźiemy;profzac go o pomoc; aby nam śię w 

pożytek obroćiło;co czytać będziemy. Aby do dufzy przeniknęło, 

i na fercu wyrażone trwało, i żebyśmy cnotę goręcey miłowali, i 

w tym;co do nas nałeżyjtepiey objaśaionetmi, i ochotnieyfzemi śię 

fali. Tak czytamy, żć S,Grzegorz miał wezwyczaju,przed czytaniem Ţ 

używać modlitwy, owym Pfalmifty wierfzykiem umyft przypra« ee 
wująe: Ofżgpóie odemnie ułośnicy, ü będę sig wymiadował maudatow Boga cznieyíze 

mojego. Pfal: 118. 11$. : ae Kaza- 
_ Zebyśmy zaś ro duchowne czytanie więcey: ważyli, i do niego + 

Się barźicy zachęcali,żwykli jeSS.Qycowie rownać z ftuchaniem fo go zawize 

wa Bożego;bo łubo czytanie tak fkuteczne nie jeft, jak fkuteczny czytać mo» 


jeft głos żywysinne jednak pożytki zawiera,których nie mają ka+ e 


- zania, Naprzód, że Kaznodźiei nie zawize mieć możemy,jako mo= 


gemy mieć jaką kśiąfzkę duchowna.Powtore Co na kazaniu powie- 
dźiano,prętko z-pamięći wypadai przemija,przeto takiego w czło 
wicku pożytku nie czyni;co zaś dobrego w ksiąfzce: się zamyká, Nie wity- 
«zęfto czytać powtarzaćirozważać,i rozbierać możemy, idla tegó. dźi śię, 
mocnieyfza jeft; i fkutecznieyfza,Potrzećie dobra ksiąfzka; dobrą 
mi,fzczesze i wolnie radę dajeabowiem jako dobrze rzekł: = Demer 
ius Plutarchus in ApopbtegneCzego mi przyjaciel, abo poradnik,pod' 
«zas nie śmie mówić,to ksiąfzkarmówi bez bojaźni,upominając mię 
© wyftępki, i niedokonałośći moje;raz mię ftrofując,drugi faz po" Pa 
budzając. Poczwarte przez czytanie,przeftaję,i rozmawiam z*owe: wiał z temi 
mi;którzy kśiąfzkę napifali; godži mi śię tedy czafem z $. Bernays o pifalis 
dem,czafem g- Ś, Grzegorzem; podczas „z S. Bazylim, abo 
Sı Chryzoftomem rozmawiać, . ftuchać ich jakoobecnych,. pfzys 

Bbba ftu- 
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Księgi fe _ fluchiwać ię temuco do mnie imówią,równie,jskobym ma ten ezi | 


%arbem, 


go,otworem fłojącego fkarbu. Na koniec tak wiele, i tak wielkich 

jef dóbr, i pożytków czytania Duchow nego, że S. Hieronym mó. 

„,  wige o wnętrznych na dufzy upałach Epifłob ad Damafum, pyta śię, 
WS w ezym ten upał, i płomień zofłajełi odpowiada: Bynamniey wąt. 


jakogień pié nie trzeba,że w SS, Pifmach, których czytaniem dufza zapala 


zapala Du» 


Ge śię Bofką miłością, i od wfzytkich wyftępkow fwoich oczyśćiona | 
: bywa, i to potwierdza owym zda niem dwóch uczniow, którym do | 


Miafteczka Emmaus idącym w drodze śię Chryftus pokazał w po: 


ftaći pielgrzyma, wiele im mieyfc Pifma S. wykładając; Tzali mw nas | 


Serce nafze nie pałało.gdy do nas m drodze mówił, i Pifiwo nam otmarzał? 


Luce 24.32, i owym Pfalmifty: Pfal: 11.7. Mowy Parńjkieymowy czyfies | 


i Jrelro ogniem wypolerowane; i S, Ambroży, czytanie rzeczy SS. być 

Czytalem mieni niejakim dufzy żywotem,za świadectwem Zbawičiela. Mówi 

wą żyje on tak:/e7:38. Ze zaś czytanie S. Pifma,żyćiem jeft, Pan świadczy; 
niza, 

Zebyśmy tedy żyli żyćiem Duchownym i chodzili zawfze w gorg 

cośći ducha, i Bofkicy miłośći; przykładaymy Się z usilnością do 


był ich uczniem.Przeto mówią, i fiufznie:że księgi dobre, dla wiel | 
kich bogactw i dobr,których z nich nabywamy,fą na kfztałt jawne 


mówiąc: foan:6,64. Slowa ktirem ja wam mówił, duchem Sgi žymosem | 


czytania rzeczy $$. a tym go fpofobem, jako sig rzekło, Gżyway: | 


my. 
Wielebyśmy mogli przywieść przykładów, na pokazanie wiels 


dobr, i pożytkow które to czytanie przynoślsale niech nam dofyć 


będzie na jednym S.Auguftynasktóry w fobie zawiera ofobliwe na: 
uki. Powiada tedy ten S; Bifkup: L.8. Confef: e:6.7.8.Ze czafu jedne 
go nawiedźił go fzlachćic Afrykańfkisimieniem Pontycyan aby go 
pozdrowił,tamże mu powiedźiał rzeczy dźiwne, które niemał wfzę- 
dłźie po świećie, ludźie o S: Antonim Wielkim, w rozmowie przy- 
wodźili. Przydawał miedzy innemi rzeczami,że tym czafem, kiedy 


CIA 


Rządzca w Trewirze bawił śię publicznemi widokami, z trzema | 


Metmanami znajomemi przyjaćiołmi fwemi,wyfzedł do ogrodow na 


przedmieściach d!a rozrywki, żeby śię tam przechodźił,dway śię 2 | 


nich od innych odłączyli, którzy patrafiwfzy na chałupkę pufiek 
nika, 


rz 
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nita,znaleźli w nicy kśięgg,w którey był wypifany żywot wielkiego 
kvtepiego. Jeden z nich, fkoro go tylko począł czytać, zaraz po 
częło ferce jego pałać święta miłośćią,a na śiebie śię rozgniewawfzy, 
ido towarzyfza obroćiwfzy;czego my profzę fzukamy, wfzytkiemi 
owemi pracami nafzemi,ktore przeztak wiele lat ftużac w Woyfku 
Cefarfkim, i tak częfto z wielkim żyćia niebefpieczeńfi wem potycz= 
ki odprawując,podeymujemyłCzy nasco fzczęśliwfzego potka nad 
to, że nas Cefarz do śćifłego z foba towarzyftwa, i przyjaźni przy- 
puści? á jako w tym fłanie wfzytkie rzeczy podłegaja zamiefzaniom, 


odmianie, nieftatkowi, 1 wielkiemu niebiefpieczeńftwu:a przez jak 


wiele niebefpieczeńftw do tego wielkiego niebefpeczeńftwa przy- 
chodźiemy! jeżeli zaś zechcę zoftać przyjaćielem Bofkim,atom jeft 
ad tego- momêtu. Fo wyrzekfzy,nieco myśląc o nowym żywoćie,tro- 
chę śię w fobie zmiefzał;lecz znowu śię do czytania wroćiwfzy,, na 
fercu odmieniony poftanowit fzczerze świat pożegnać. Skoro bo- 
wiem czytać przeftał,czując na fercti myśli nawałność głęboka, weft- 
chnąwfzy,rzekł do towawzyfza,fwegozjJużem ja otrzymał pokoyji ú- 


| fpokojenie myśli mojey,jużem oderwał ferce od wfzelkiey nadźici 


STRE 


nafzey,i pretenfyi,mam nieodmienną wolą fłużyć Bogu,i już od tąd. 
od tey godźiny,na tym mieyfca zofłanę.jeżeli nie chcefz iśc za 
mną, i ze mną trzymać;przynamniey mi nie przefzkadzay, ani śię 
fprzećiwiay, Rzecze mu drugi,widząc tak wielką nadźieję,nie mo- 
gę się od ciebie oderwać, i odbiegać z tobą towarzyftwa, Obadwa 
tedy kofzt doftateczny zebrawfzy, (wfzytko,co mieli opufzczając ) 
na Duchowne miefzkanie budynek wyftawować poczęli, i za Chry- 
ftufem nagim iść obnażeni. Nad to ( co jeft rzecz nie mniey dźi- 
Wna ) Oblubienice,które obadwa mieli zaslubióne, wielkim ftat- 
kiem opuśćili: i te, ufłyfzawfzy o pobożnym przedsięwzięciu oblū- 
bieńcow fwoich,także sig Panu Bogu poświęciły, i {woje mu Pa- 
nieńftwo poślubiły. 

To w prawdźie o ionych wfpomina $.Auguftyn:ale ten przykład 
tak mocno go przeraźił,że zaraz na jednego z przyjsćjoł, wielce na 
fercu porufzony,zawołał: Czegoż czekamykoż to ief? pomfkają rieuczeni. 


i niebo porymająsa my znaukami nafzemi oto bez ferca taczamy Się 10 krwii 
cieles 


Czytanie 
żywota S. 
Antoniega 
było oka- 
Zya na- 
wrocenie, 


Cap: 3, 


$.Antonł i 
8. Augu- 
ftyn z cay- 
tania nae 
wroceni, 


Tom 2, 
opu[q; 
Ł.2,de 
Profećl: 
Religiof: 
CG2: 


| 
k 
396: Częsci I. Księgi PI. Rozdział T. s | 
ćicle,i pograżamy Się w głębokośći? Daley tę rzecz rozwodząc $, 
guftym przydaje, że w owym ferca upale, i gryżienin, pofzedł h | 
blifkisgo ogroda, i położywfzy śię pod fizowym drzewem cze 
płacząc, z wielkiego na ferca śćiśnienia i zamiefzania, te frowa wy. 
buchnąf:C. 12. Pokiź o Panie poki się gniemwafż do końca? nie znajd. 


w 


47 
2) 


konca guiew tmóytnie pomni Panie na damne nieprawości moje! A gdy w 3, 


fiowa:Fokiż!poki: także: jak długo? jutro! jutro? czemuż nie teraz! czemu 
nie tey godźiny koniec fzpetności mojey? z wielkim nabożeńftwem, i m 
feręu wzrufzeniem raz poraz powtarzał, ufłyfzał głos z blifkiezo 
domu mówiący:/ef,czytay,weź czytay. Toż dopiero powftał z mieya 


fca,na którym siedźiał, aby wżiąt kśięgę duchowną,którą miał usie m 


bie,żeby na niey co przeczytał, ftytzał bowiem, że tenże S, Antoni | 
gdy trefunkiem w kośćicie uftyfzał owe fłowa Ewangelii. Afarthtng| 


-21. Podź,przeday wfzytkosco majfz, Ć rozday ubogim, i podé naśladuy mnią | zy 


d będźiefz mial karb m wiebieyporzućiwfzy wizytkie dobra fwoje, po: RE 


flaqowił iść za Chryftufem, Tym tedy przykładem, jefzczebarźiej| 


głofem owym porufzony,wźiał księgę, i na nicy czytała. pod czas%: 


wego czytania,takim go Pan Bog,Ociec światłośći,napełnił oświece| u 4 
niem;że opuśćiwfzy wfzytkie rzeczy Światowe,cale $ię Bogu oddaj am 


aa fiużbę, 

KSIEGA SZOSTA 
-O Bolkiey Obecnośći- 
ROZDZYĘEAŁ I 


O zacnośći tego ćwiczenia, i 0 wielkich dóbrach, które Sięw'nim 
zawierają. 


A Zukaycie Pana,d utmierdzaydie się: fzukaycie zamfxe oblicza jego,mówi: | 


ukoronowany Prorok; P/al: 104.4. Oblicze Pańikie mówi ma to miey: | 


( fee S. Auguityn:jefł Ożecność jego: å zatym fzukać oblicza Pańtkiego | 
jeft zawfze chodźić w jego obecnośći erce do niego,przez pobożna idi 


żądzę i miłość, obracając.Hefychius w oftatniey Centuryi ( krore-| 


go przywodźi $, Bonawentura ) mówi;że zawfze śię ćwiczyć W | top 


b:cnośći Bofkiey,jeft niejako w tym zywoćie, zaczynać Niebiefcie blo | 
te 


gofa, | 


| 


O Obecności Bofkiey. | 397 
pofławieńfiwo:SS. Bowiem: biogoftawietńitwo,zafadza śię na uftawi- 
te cziym Boga widzeniu,żeby go nigdy nie byli pozbawieni. Ponie 
| ważtedy w tym: żywoćie,nie możemy jaśnie, i jaki jeft w fobie,Bo 
(0 ga widźieć,(famym to bowiem błogofiawionym jeft rzecz włafna ) 
"I. prfzym przybamniey fpofobem,ile przemoże nieudolność ludzka,o* 

| pych naśladuymy, ftarajac się,żebyśmy zawfze, i wfzędźie na Boga 

Y pglądali,i onego miłowali, Jako bowiem nas Pan Bog naten koniec 
JA fworzył, abyśmy: po wfżytkie wieki w Niebie w oczach jego zofta» 
Nj wali, i onym śię nafycali, tak też chéial, żebyśmy na ziemi niejakie 
Dhow ego błozofławieńfiwa podobieńftwo mieli,i onego kofztowali,za- 
‘ufe w oczach jego ehodzac,nań Się zapatrując, i cześć Mu wyrzą- 
dzając,choć niedofkonale-i ćiemno. Patrząc na Boga teraz przez Wia 
j tęjako me zwierciadle i zatajeniu, potym zaś jawnie tmarzę w twórz 1. 
M) £m.13,12.0mojafhe widzeniejmówi Hefychius: Nagrodą jefis chwalą, i 
| Mgofławieńifimwem,którego się fpodźiemamyzto zaś ciemne;zafugą jeft, przez 
y| Wore owe otrzymać mamy. Atoli podług możnośći nafzty, obywa- 
TI telow Niebiefkich,i błogofławionych naśladujemy,kiedy. ślę ftatamy, 
 utbyśmy w fprawach nafzych,nigdy: Pana Boga z oczu: nie fpufzcza- 
| li.A jako S$. Aniołowie na- firaż. nafzę i obronę naznaczeni,tak śię 
tmi ufługami bawia,że błogofławionzgo widzenia Boga nie traca 
| (jiko Anioł. Rafal mówił do ToBiafza 7ob:12. r9.Zdało mam sig, ŻEM z 
| mami jadł i pitale ja. użymam niewładomego pokarmu- i napoju; który od 
. ludźi midźiany być:nie może } bo $ię Bogiem karmią i pośilaja. Matth: 
1.10 Anictomie ich zamfze widzą Twarz Oyca: mojego, który je mw Niee 
 lieciech. Tak. inam należy:choć jemy, pijemy, ludźmi przeftajemy, 
 ibawiemy śię rzeczami i fprawami powierzchownemi, ftarać éig, że- 
' byśmy śig: nie tak bawili pokarmem widomym, jako niewidomym, 
i; którego oko ludzkie widźieć nie może,to jeft zawfze na Boga mieć 
„| oczy obrocene,onego miłoweć nayświętlzą jego wolą zawfze pilno 
opatrować; i zachowywać. 

Dawni owi Qycowie, i SS.Patryarchowie,zawfze z wielką pilno- 
ićig, i uśiłowaniem ftarali śię w tym ćwiczyć;żeby chodźili przed 
| Sczema Rofkiemi, i pamiętali na obecność jego. Mówi o fobić uko- 
tonowany Prorok, P/al:1$ 8. Mialem Pana zaw/ze przed gee Verh 

abo: 


PoczatkIE 
błogoiła- 
wieńftwą 
jet po 
mnieć par 
Obecność 
Bolka, 


Widzenie 


"Giemne Za- 


fuguje na 


-i janes 


Jako Anjo- 
Towie pa- 
trzimy za» 


wize na 


Boga, 


Obecność 
Bofka jeft 
pokarmem 
dufznym, 


'rał,zawi.e go mieć obecnym, Tak to było uftawiczne i częfte cwi.| 


Obecność 
Bofka poe 
wściaga od 
grzechu. 


Pan Bog 
widźi ką- 
żdego jako- 
by tylko 
byt jeden, 


dMowią ba. 
wicmi:nie p- 


taczy Pań. 


niem: zaifte wielka potrzeba łego po mas wydiąga,abyśmy fprawie. 


398 | Części [Księgi PI.Rozdział I. ` 
abomiem jef na prawicy mojey aźchyńi nie byt porujzony: Nie dofyć ma | 
bowiem na tym było,że Siedmkroć na dźień chwalił Boza,ale sig he | 


czenie udawnych owych Oycow,że to mieli,za pofpolite pzzyłło. 
wie 3-Reg: 17, 1. Zyje Pan,przed ktorego oczenia fioję. Wielkie zailta] 
i ofobliwe fa dobra; i pożytki,które nam to ćwiczenie śię wufty. 
wiczney pamięći na przytomność Bofką przynośi, przeto z takim fu. 


> SER i z ę OPZZ ERA = s) 
raniem,i uśifowaniem,aby ja fobie wrażali zjakim wfzy:cy SS.ftarant, ` 


czynili. Ta bowiem fama mysi jeft doftateczna, abyśmy we w(ży:| 
tkich fprawach byli barzo oftrożnemi i przezornemi, Któryż bo 
wiem uaga w oczach Pańfkich, inaczey, niż należy fprawować śię 
będźie? który fluga, tak będźie śmiały, i zuchwały,żeby przy obu 
cnośći Pana,nie czynił co mu każe,abe w oczach jego, śmiał go © 
brażaćłktóry mą koniec złodźicy tak zuchwały, żeby śię odwi 
Zył kraść.w oczach fędźiego, na jego ręce patrzącego? Poniewa 


|! 


tedy Pan BÓG, który jeft nafzym fędźia, i wfzechmocny je 


i w momencie fprawić może, Zeby śię Żiemia otworzyła, i piekło 
owego 'pożarło,który mu krzywdę czyni;co podczas dopufzcza;ł 
kto śię go naśię patrzącego obrażać odważy: Przeto, tak ię zwykl| 
modlić S$. Auguftyn cq4, /ollilog. Gdy z pilnosića uważam Panie, żę 
ze mnie oka nigdy nie fpuśćifz,i tak wednie i w nocy około mnie. 


czujefz,jakobyś żadnego w Niebie wyfoko,ani na Żiemi nifko, niti 


miał ftworżenia,oprócz mnie,którymbyś rządził;gdy mówię rozmyili | 
nie uważam,że wfzytkie fprawy,myśli, i żądze moje Tobie fa jawną 
i otwarte przed oczyma twemi;'napełniam się bojaźnią i zawfłydze 


dliwe i profte żyćie nafze prowadzili,widząc,że wfzytko czyniemy | 
w oczach Boga fędźiego,wfzytko widzącego. Jeżeli bowiem tu m 
żiemi mając wzgląd na obecność ofeby poważney fkromnie i utli 
dnie śię fprawdjemy;do jekieyże nas fkromnośći przywodźić nie | 
ma Bofka obecność? p 
S. Hieronim,pifząc na owe fłowa,któremi się Pan Bog uikarż: 04 
miewdźięczną Jerozolimę, przez Ezechiela Pror: c.22.19. Mnieś zapt 
mniała rnówi:pamięć na Boga nie przypufzcza żadnych oi oł 
oż 
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Toż jeftzdanie S. Ambrozego Z.de fide refur.tommą. Na innym miey- 


feu, tenże S Hieronym, in Ezechi.8.mówi,w prawdźie tak fkuteczne 

i włafne jeft lekarftwo,uftawiczna pamięć na Boga, i myśl'o tym,że 

zawfze jefteśniy w oczach jego,że kiedy grzefzemiy. gdybyśmy myślili, że 

Bog midźi, i jef nam przytomnysnigdybyśmy nie czyniłi,co mu Się nie podos 

ba, Na tym jednym dofyć było.jakesmy mówili, Thaidźie grzefznicyy ya 

z RC ; 7 » - ; ; siędze 
żeby złe żyćie porzaćiła, 4 pofzła na pufzczą,aby tam za nie pokutę 5 Rozd;16, 
czyniła, jakeśmy powiedzieli. Przeto S, Job mawiał:c,31.4.7zaliź on nie 
umaża dręg moich, i nie liczy w/fzytkich śladów moich? Jakoby mówił:Bog 

mię jako oczewifty świadek zawfze z góry upatruje, kroki moje li. 3 
czy,a kto śię grzefzyć,abo złość jaką popełnić odważy?Przećiwnym al 
fpofobem, wfzytka złych ludźi rofpufta,upadek i zguba, z tad mapo- jet izy” 
Czątek,że człowiek nie myśli, że mu Pan Bog jeft przytomtiy, i onęgó na grzechu 


widźi,wedle tego;co tylekroć Pifmo święte pod ofoba niezbóżnych E EA 


powtarzając przywodzi. 7/aie 47.10. Y rzekieś niema/z, ktoby mig E RR > 


'hamułceżą 


dział, Y Terem.12:4.Nie ogląda rzeczy nafzych ofłatecznych. jako poftrze: grzechó 


ga S.Hieronym pifząc na Ezechiela Pror:c.22. jako śię wyżey ze- 
klo: Na którym mieyfcu;po ftrofowaniu Jerozolimy o wiele wyitęp- 
kow, i grzechow,które śię w niey znaydowały,Prorok zamyka,tę jee 
dug wfzytkiego przyczynę,początck i źrzódło być mieniąć, że zde 


_ pomniała Boga (wego. Toż indźiey przyżnawa Pifmo S, Jako bo» 


wiem koń bez wędźidła,Okręt bez fteru idźie na zgubę,upadek i zae 
fracenie,tak'człowiek,to fobie wędźidło odjąwfzy,idźie oślep za Twee 
mi wyuzdanemi pożądliwościami, namiętnośćiami. O niezbożnýňi 
mówi; Pfalmifta. P/fal.9.26, Niemafz Boga przed oczema jegojto jeft,nie 
Ima Boga przed 'oczema,przeto zmazane fa drogi, ( to jeft fprawy ) je» z 
80 każdego czafu. Z tąd też S. Bazylisniemal przećiw wfzytkim pok" py Regibres 
fom,nędzom, iokażyom, i cokolwiek przypaść może,zadnego inne: giorib:ór ik 
80 lekarftwa;prócz tey Obechośći Bofkiey,na wielu mieyfcach nie na „a 
zmacza, Przeto,jeżeli chcefz mieć krótki, i w jedno zebrany irzodek Obecność 
Otrzymania dofkonałośći,i co wfzytkich innych frzodkow dzielność WiękCJ A 
I fkuteczność; wyśmienitfzym Spofobem w fobie zawiera i obeymu» frzedkieśmi 
Jes uymi śię tego jednego;który też jako taki nięgdy Pan Bog podał elkani 
Abrahamowi mowigc:Genefity. 1. Chodź przedenną badé e gda t 

; Geg ka 


z 


eo. Czesci LKsięgi VI. Rozdział I. 
(> CO 


którym mieyfcu, jako i na innyeh mieyfcach Pifma S.fpofob rofkazu 


jacy bierze śię za rzecz przyfzła,na pokazanie pewności. Tak bowiem 
pewna rzecz jeft,że będźiefź doikonałym, jeżeli w oczach Bojkich 
będźiefz zawfze chodźił, i uftawnie uważać będziefz,że ćię widzi, 


Jakgwia. że śię zarazmieć możefzza takiegn, Jako abou iem gwiazdy, od flon 
say salon e AEA 7 iego.J Bo aa 


cata [pra CA fobie przytomnego,ną które patrzą, biorą światłość, żeby we- 


wiedliwi” wnątrz i z: wierzehu jaśniały,i moc do fptawowania na ziemi fwoich 
„AA fkutkow miały;tak i. ludźie fprawiedliwi, którzy na kfztałe gwiazd 
eświecenie. jasnieja w Kościele RoŻym,od patrzania na Boga, (że zawfże na obe 
„a enego patrzą, i myśli i żądze do niego obracają )yświatłośći owey 
nabywają,którą wewnątrz ferca(na które Bog patrzy )prawdźrwami 
enotami;i gruntownewmi, z wierzchu: zaś w oczach: ludzkich, wfzelką 
przyftoynośćia i poezćiwoś:jaśnieją;i oraz cnoty i męftwa,do zbudo” 
wania i wfpomagania innych, nabieraja. Nio równie,i barżiey właśnie, 
nie objaśnia potrzeby,żebyśmy zawifze chodzili przed oczema. Bo» 
fkiemi,jako to: podobisńftwo, o którymi mótiemy.. Patrz bowiem. w 
À czym kśiężyczawif od fłońca,a jako potrzebayżeby zawfze w oczach 


fiońca zofławałtkśiężyc,żadney inney: nie ma światfości,prócz owey, | 


ktorą bierże od: fiońca,różnym.fpofobemzsjako śię do niego obraca: 
a wedle jafnośći, która, bierze od: fońca,fkutki w rzeczach nizfzych 


fprawuje. Tak tedy więkfze abo: mnicyfze śkutki. fprawuje,,. wedle > 


wielkośći,abo małośći Światła: gdy: za$ zacnodzi przefzkoda,, żeby: 
kśiężyć nie mógł patrzyć na fłońce; tegoż momentu:ćierpi zaćmie- 
nie, 4 z nim oraz nie mało dzielności fwojcy traći, którą. miał: od 
Światła donecznego. Toż famo. śię: przydaje dufzy z Bogiem, ktory 

jey fońcem jeft.. ; i 
Pan Bóg za: Y dla rego: to ćwiczenie SS,Qycowie tak barzo: nam: zalecaja: Se 
wizedobrze Pmiroży: L.de dignit cond:bomsóż. i S.Bernard c.6,Medit:rzecz majat 
nam czyni; o pofłępowaniww nim i wytrwaniu,mowiąc: fako żadnego niema fz mo 
A mentu,któregoby człowiek nie użymał: dobroci i miłosierdzia Bofkiego tak ża 


den moment byé nie ma,ktoregobyśmy go obecnego nie mieli w pamięci: Na 


Czas ginie” innym zaś mieyfcu $. Bernard tak mówi:in [pecs Monach.: WW każde) 
którego na /pramie i mysli [wojty.niech pomni Zakonnik, že my PanBog ief przytomny, 


Boga nie g niech mfzelki czas,którego o nim nie myśli, fobie przyczyta za firato J. 
pomniemy. g Ponię- 
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f O Byjnicy Frzytomnośći.  . 451 
Ponieważ nas Bóg nie zapomina,flufzna,żebyśmy go i my nigdy nie 
mpomitnali, Z tąd S. Auzuftyn pa owe flowa Pfalmu 31.umoCnig OCZY 
mje ad tobę pilzac mówi: Nie fpufzczę oczu moich z ciebie, ponieważ i ty 
ze mniesoczu twoich nie fpufaczafz. Zawize je w Ciebie będę miał wie. 
pione,jako czyaif ów, który mówił Płalm 24.1$,Oczy majè zam/ze do 
Pana.pamiętna rzecz jeft,co mówi S.Nażydnzenus In orat:1,7 beolog: 
. Nietak czgfio oddychać mamy jako częfło ponmieć na. Boga. „Jako bowiem 
potrzebne namjeft fta o płodzeńie ierci,odetchnienie izebyśmy ćie- 
_ pla przyrodzónego nie čo uminieyfzyli,tak po trzeba,zebyśmy przeź 
| modlitwę uftawiegnie do Boga sie garnęli,żebyśmy tak mieporządney 
/ pożądliwości pał, który nas raz potaz wiśdźie do grzec „ów ipo 


nE viiia 


=- 


a | budza; powśćiągali, i ufkcśmisli: 

e, ROZDZIAŁ IL 

j> Na czym należy to dwiczenie Się ufławiczne w Obecności Bofkity. 

w | "pEbyśmy zaślepiey niejaki pożytek z tego Ćwiczenia odnieśli,po- 
hę tuz/ba w pfzód pokazać na czym należy. Na dwóygu rzeczach o-< 


fobliwie;to jeft,na dwojakich fprawach rzecz ta zawifła, na (prawie 
rozumu, 4 na fprawie woli. Pierwfza,fprawa jeft różumu.jako tego, 
ktory {jiko nauczają Filożofowie ) ma uprzedzać *wfzelką fprawę 
woli. Naprzód tedy trzeba,żeby rozum uważał,że Pan Bog i tu, ina 
yi kazdym mieyfcu jeft przytomoy,cały świat napełnia, i że jeft caly 
« | w calym Świećie;i w kazdey jego tzaftce, tw każdym ftworzehiu, 
d lubo drobnym zoftaje. Nadto trzeba akt wiary wzbudźić,że ta praw 
g | da jelt jedna ż owych, któfe nam Wiara,do wierźćnia podaje,Mówi 
bowiem Apoftoł 4ći.17. Niedaleko jefł Pan Bóg ód każdego % has: m 

n | nim dowiem: żyjemyszujzamy śię, i jefłeśmy: 1 S$. Aug: L. 10. Confef. e. 27. 
c | demnatrz byleśsd ja zmierzchu, i tamem cię fzukał. W tobie; i owfzem 
o | barzicy tobie przytomny, barźiey w tobie wewnatrż jeft Pan Bog, 
q | Niż ty dam fobie jefieś przytomny. W nim żyjemy, rufzamy ślę i 
n |  deftefitwo nafze wamyson żyćie daje wfzelkiey rzeczy Zyjacey,wfzel- 


) kicy tzeczy,która co może,modz, wfzytkiemu co jeh, to że jeft: a 
„| gdyby nie był przytomny każdey rzeczy,wfzytkie zachowując, za* 
< |. zby wizytkie być przeftały,i w nicbyślę obrodiły. Uważ tedy, żeś 


Geez i ze: 


Dwojakich 


tu fpraw 
potrzeba, 
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` 
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w Bogu pograżony,co owe fłowa: Pełne fa nieliofu, i Ziemia G brały 
iwojey, pięknie i jafnie pokazują. A 
Niektorzy,żeby lepicy w tey myśli poftępowali,uważają, że ten 


wfzyftek świat, pełen jeft Boga, ( jakoż tak jeft ) a oni we frzodky | 


tego morza niefkończonego ( którym jeft Pan Bop,zoftają,nie int 


czey,tylko jako gębka we frzod: morza pływająca cała bywa wodą | 


napełniona, i wodą otoczona i opafana. Y nie od rzeczy jeft to po» 


rownanie, dla nieudolnego nafzego poymowania.lubo jeft ćiafne, il 
nierówne rzeczy,ani $iępa, tego,czego chcemy, Abowiem ta gębka, |. 


we frzod morza zoftając,jeżeli śię podnieśie do góry,znaydźie wierzch; 


jezeli śię fpuśći. na dołyznaydźie. dno, lubo. fig<obzoćh w ten bok, lubo | 
-w ów;koniec znaydźie:ale w, Bogu.nic. śię takiego znaleść nie może. 


O czym Prorok, P/4/.138.8.. eżeli. mfłąpię. de nieba, tam ty jefłeś; jeżeli 
zfigpig do piekla jeftes jeżeli wezmę Jkrzydia moje raniuchno, i będę miefe. 


p . UR <N 5 za a | 
kal na oftatnich częściach morza, è tam mag, zabromadźi: Ręka. tmojasii| 
trzymać mię będźie- Prawica twoja., Niemafa bowiem, żadnego. w Bogu |. 


końce;bo jeft niezmie ray, i. niefkon czony. Oprócz tego.gębka,będąc: 


rzeczą materyalnznie. może jey; przeniknąć woda,bo i ta jeft mate. | 


ryalna. Nas zaś zupcłoie:i cale Bóg przenika, bo jeft duch. fzczery. 


Te, i tym podobne podobieńftwa,choć fwfzczupłe, i niedoftateczne M 


fa jednak dobre: i pomocne,żebyśmy my-ludźie niefkończoną nit 


zmierność. Bofka,poniekad'zrozumiewajiji jako on: w nas; iwe wizy- | 


kich rzeczach przytomny zoftaje,poymowali: i.dla tey. przyczyny 
zazywa ich S.Auguftyn. Epif, 57. ad Dardan.'.L.q.Conffef.c.$.. 

W tym ćwiczeniu,na to baczenie mieć mamy,żedo pojęćia tey Boe 
fkiey Obecnośći, nie trzeba fobie na myśli wyrażać, jakim fpofobem 
jeft przy boku nafzym,abo na jakimkolwiek mieyfcusani go pod ja: 


kim podobieńftwem poymować. Są niektórzy, którzy fobie Chryftu | 
fa Jezufa przed foba,abo przy boku na myśli ftawig, jakoby wizę | 
dźie z nimi chodźił, i wfzytkie ich fprawy upatrował; itak zawłze | 


zofłaja przed oczema Bofkiemi, Z tych niektórzy fławią fobie 04 
myśli Chryftafa ukrzyżowanego,inni do fiupa przywiązanego, inni 
W Ogroycu krwawe na modlitwie krople wylewającego, inni i 
jaka 


zewfząd pełen Boga,żeś Bogiem w koło opafany,i otoczony,i niejaky 


i 
jak 
kto 
fu 


l 


p 
= 


>— 
s 
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| jaka tajemnicę męki jego,lub Żywoca,abo Zmartwychwftania,z kad 
to więkfza czńje pobutkę do nabożeńftwa. Abogo fobie na myśli 


Š z z A A Pan n- 
fuwi,raz tę,drugi raz: owẹ fprawę odprawującego. A lubo to jeft r taj 


| mcz barzo dobra,byle jey kto należycie użyć umiał; pofpolićie je- wać w čie- 
| dnak mówiąc, nam to do umyfłu nie przypada, ani zawfze używać le pożyte- 


czno,ale 


| tego możemy. Przeto, że te wfzytkie rzeczy na umyśle wyrażania, trudno 
| bo imaginacye,głowg,i mozg mordują,ofiabiają,i miefzają, SS- Bern: 


i Bopaw:daleko wygodnieyfzym. fpofobem używać tego umieli, niżli 


| my, + dźiwna w tym fatwosé; i. ufpokojenie: znaydowali; już w ra- 
| nich Pana Jezufowych,już w otworżonym jego boku mieyfce ućiecz. 
„| kiznayduiac w. nich naywiękfze ubefpieczenie, obronę, i poćicchę 
| zakladajac i rozumiejąc,że im: ftużą owe fitowa Oblubieńca do Oblu- Swięci u- 
„| bienicy Cantic:2.13:7/fiati przyżaciotko moja,piękna majaa przyidź: golgbico 


mieli imas 
; ż | RA i i . pinować, 
mojam rofpadlinach: fkalnych;.m jafkiniigarkanu, Podczas imaginowali, nam niebe- 


| że Krzyż: w ferce wfadzony mieli, iz. wielką na; fercu fłodkością i fpieczne. 


miloscia krople Krwi z ran Zbawióiela: wynikajzceifpływajace w ufta 


woje zbierali. I/a:12.3.Bgdźiecie czerpali zradością wody ze zrodel Zbamić: © 


Dobrzeto:i przyftoynie ći SS., czynili, i: dżiwny przez to czynili 
poftępek:ate gdybyś ty chśiał śię zabawiać przez cały dźień takiemi 


| uwagami, i niemi śię ćwiczyć w Obecności Bofkicy;podobnobyś je- 

dhego.dnia,abo mieśiąca,takim ćwiczeniem śię w Obecności Botkiey, 
| zgubiłiwfzyftek pożytek zebrany przez cały rok z modlitwy;przeto 
| śt'tym:fpofobem,głowę fobie obraźifz, 


Ztąd: jawno jeft, jako nam w tym potrzebna jeft przeftroga: ponie- 
waż o famym ułożeniu mieyfca,które jeft jedno miedzy przyfpofo- 
bieniami nas do modlitwy,przez które myślemy, żeśmy przytomni 
rzeczy, októrey rozmyślać mamy,jakobyśmy widźieli,że śię dzieje 
w cczach nefzych,przeftrzegają,którzy o fpofobie modlitwy  pifźg; 
ze nie trzeba fobie czynićgwałtu,na imaginacyi wyrażając owe rze- 
czy, o których myślemy,żebyśmy głowy, i mozgu nie narażili, Czę Ofwożnie 
śćig dla niebefpieczeńftw naygrawania,ktore sie w tym przytrafiają. SRK 
Jeżeli tedy w jednym przygotowaniu do modlitwy, które jednak Eo 
krótko,fpokoynie, i powoli czyniemy,kiedy o żadney ioney rzeczy 
Człowiekowi myślić nie trzeba, A jednak tak wielkiey pacon 

i oftro- 
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R SSO Eno r ba;jakieyżę potrzeba będźie kiedy kto cały dzi 
$ oitrozności potrzeba;jakicyże potrzeba będźie,kiedy kto cały dži 
i miedzy innemi zaba wami,tezoż ułożenia zechce Mżywać! Ta a 
Obecność Boża,a którey teraz mów ietmy,wfzytkich owych imagi 


my; 


cyi, i gwałtowąqych uwag nie przypufzcza;i od nich jeft barzo de pil 
Ghrytus,i lekatu bowiem o przy tommnośći Bofkiey' m >wiemy,ile Bogiem jehi Żyw 
ie jejk czt. którego przytomnośći imazinować nie trzeba,ale tylka wierzyć jaka. dzić 
wiekiem, „artykuł wiary.Chryftus pan Odkupiciel nafz, ile człowiek w aiebię, gzje 
eU jet, i w Nayświ;Szcramenćie; ale miejeft wfzędźie przycomny;d nij Bóg 
Jako jeltjile każdym mieyfcu.Przeto gdy tobie ftawiemy.na myśli Chryftufa Pu piu 
Jm na przytomoego,ile jeft człowiekiem ;jefito fzczera imaginacya,któj Wf 
tg fami fobie robiemy:Leczile Bogiem jeft,prawdźiwie jeft mi. przý toz 
tomdy,wemnie jeft, i na każdym mieyfcu, i wfzyżko napełnia, Sai] tte 
a. 7. Duch Pońfki uapelnii okrąg Zieni Nie trzeba zag zmyślać,. czego| 2an 
niemafz w famey rzeczy gle faczey trzeba Się ćwiczyć w wierżeęnii gna 
x teza;co prawdžiwie jeft:Możemy jednak spoftać Chryfiufowę w cii wad 
Bózciafa- le ludzkim fobie imaginować, i oa myśli wyreżać. Ale Bóg ile Bof roz 
myśli wy- Biem jeft,aie możebyć na myśli wyrażony,jaki w iobie jeft; bo nie 
rażony być maĆiała,.ani zadneypoftadi,gdyż jelt Duch fzezery. Tym fpofobemaii 
niemoże. Anjola ani dufzy nafzey,jako prawdźiwie jeft,wyrażać mamyślii poy 


mo wać nie możemy;bo-duchem jeft:dalekomoicy wyrażać i poymó 
wać możemy, jako jeft Pan Bogu | >4 
| Jaki mże 4pofobem nabyć Obecności Bofkiey, iong uważać możte | 
5 r my? aie iraczey,tylko akt wiary: © jego przytomnośći, w fobie e: Dof 
jeft przyto» „dzając;tak trzymając, i wierząc, że tu Bog jeft przytomny, gayi i 
ae imas tego;fama wiara uczy,tak.jednak, żebyśmy 'daley wiedźicć niej 10l 
ssywy. | <ghóieli,i jakim śię to dzicje fpofobem. Jako uczynił Moyzefz,o któ | Ie 
tym mówi A poftot. Hebr. 11.27. Że Boga, który midźiany być mie miii fze 
że, toytrzymał, jakoby go widźiał, i onego saważał. jako przytomnego | "U 
jakoby gooczema widźiał,nie chcąc daley wiedźieć,ani imaginowaó ij 
jako jeft,ale podobnym fpofobermn,jako: jedy ktow mocy z przyjaćię | "g 
Jem rozmawia w poćiemku,nie śię nie frafuje jaki jeft,anii myśli, Z | q 
ffamey śię pbecnośći przyjąćiela Ćiefząc,i z nim przełtając „i rozma sa 
wiając, Taku my Pana Boga 'przytomnego fławić fobie mam yzdotyć A 
bowiem nam wiedźicć,że przyjaćiel naiz jeft obecny abysmy © nim | *0 
prze” 
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ai przefławali, Ez niego cię ćiefzylizani potrzeba trofkliwie się badać 
| a idochodźić jakim fpofebem,abo jaki jefi;bo tego nigdy nie doydźie- 
+ lene jefzcze w ćlemney nocy zeftajemy. Czekaymy tedy, 
daj poki Się przybliży dźień, i póki nie w znidźie jutrzeńka przyfzłego 
jeki jywota.W ten czas $ię ńam ebjawi, i jaśnie go,jako w fobie jeft, wie 
jakol dzieć będziemy mogli, r. Joan: 3. 2. Gdy sig objawi, podobnemi mu bg- 
biel demy, abewiem go widzieć bgdžiemy jeki jefi. Dla tey przyczyny Pan 
ni Bog pokazał śię Moyżefzowk w obłoku, i w ćiemnym  zaćmie- 
niuzażeby go jawnie nie widźiał,alę tylko wierzył,że jeft przytomny. 
| Wfzytko to,ccśmy do tych czas mówili.należy do pierwizey (prawy 
| rozumu;który ma uprzedzać wole. Trzeba zaś wiedźieć, że to Ćwi- 
(| czenis,nie na tym naywięcey: należy: Nie fam bowiem rozum, uwa: 
| ganiem Przytomnośći,BOżcy ma być zabawiany,alć i wola,Boga pra 
iul gnące, i miłując;.i Siebie z nim, ile może, jednocząc. Y na tych fpra- 
(ie. | wach woli, tò ćwiczenie maywięcey zawifło,o czym, w naftępujacym 
wozdźiale mówić będźicmy. ? 


-~ BoOZBZESB NE | 
| Q fprawach woli.na których to ćwiczenie naywięcey: zawi/fło,ijako 
nojo : * fig w nich ćtwiczyc mamy. -~ 
„gWięty Ronaw; w miftyczney fwojcy Theelogii Pia zuczy że fpra- 
że | wy woli, któremi w tym S.ćwiczeniu,myś! do Boga: ma być pòd- 
bofzona,fą niektóre gorące zadze,któremi. śię dufza przez miłość do. 
konałą,z Stworzyćielem fwoim złączyć, ziednoczyć pragnie;przez 
rofpałone ku niemu affckty,przez żywe ferdeezne wzdychania, kto: 
iemi Gig do Boga gatniejprzeż pobożne i miłośći pełne na woli wzru 
zenia ,króremi.ś.ę jako krzydľė mi jakiemi do gory podnośi, i wzla= 
tuje, i z Bogiem śię śćiślky związać i fpoić usiluje: Te żądze, i uśil- 
De, a gorące feroa afekty, S$, Qycowie wzdychanis mi nazywają,że 
ię przez nie dufza. do-Baga podnośi; co toż amo jeft, co i mieć sig 
Z dosBoga; a żejjako mówi 8. Bonaw; jaka kiedy. oddyehamy,ducha 3 
oi odetehnienia z wpet znośći nafzych,bez uwagi uprsedzającey. doby 
yś | Wamystak też ite gorące Żadze barzo prętko;, 2 podczas: ledwo śię 
m | 60 wprzód reflektując,z głębokich terca kry tośći wyprow adzamy, A 
wikrze- 


| 
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paea 


Lepfzy jeft 
akt wolą. 


Etin opuść 
15.1 omor: 
e. 27, 


Wzdycha - 
nia rzecza” 
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kiztnit ode 
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Strzela wikrzefzamy. Te wzdychania, i żądze pokazujemy, przez używij | 
tkodći at: krótkich,ale'częftych modlitw, ftczelalkemi nazywamy,to jeft urp 
Zwane  (Çzo wyftrzelonemi, jako mowi S. Aug: Epifi: ad Probam que efż 101.0, 
ne bowiem f3,jako ognifte poćitki, i ftrzały, które z głębokiego fer 
wypufzczóne, w momenćie do Boga podniesione, i obracone bywa 
Ja. Takich modlitw pofpolidie,i 'częfto używali dawni owi-w Ei 
pćie Zakonnicy,jako mówi Kaffysh. Lade inflitut. renunziant.które by 


Radek że będąc krotkie,głowy nie obrażają częśćią,że z gorącośćią, i dui 
nie boją. podniesieniem wypufzczone, przed oczema Bofkiemi-barzo 'przth 
ftawają, å alla wego i nagmniey cżafu fzatanowi, do przefzkadzanii 
owemu;który ich używa, i zatrudnienia ferca jego, nie pozwalaj 
Godne fa Aowa S,Aug:Epld:ad Probam, aby je uważali owi,którzy ij 
udają na modlitwę:żeży,mówi, owa tzuyna,i podniesiona intencya, kton 
„jednak jef potrzebna 'temusktóry się modli, aby śię modlit z powionytj 
Cbryfof, — ibaczeniem i uczćiwośćia,przez dlużfzy przediz g przytępiona nie byla 
hon:5g. Siç przytrafia w przydłużfzey modlitwie, Przez te tedy ftrzelifi 


modlitwy SS.owi Mnifzy, Ćwiczyli śię w Obecnośći Bośkiey, fea 


{woje częfte do Boga podnofząc,i znim poufale przefłając, i fprawj 

Abbap Swoje ódprawując. 
1 Jaac, Przeto ten fpofob przed obliczem Bofkim pofteępowania,każdem 
aaa ‘z mas wygodnieyfzy jeft, łacnieyfzy i pożytecznieyfzy, ale fpofb 
- dużywania tego Ćwiczenia obfzerniey nam, i'wyraźnicy trzeba obj 
łalstg. 2, Śnić; zamyka go Kaffyan Caller, 10. 10. w owym pofpolitym wit 
fzyku, od którego Kośćioł$. każdą godźinę paćierzy Kapłańśkih 
poczyna, Boże przyżądź na ;pomot moję,Panie bofpiefz na w (pomożenie i 
„Je Jeżeli poczynafz jaką fprawę jakiemu niebefpieczcńftwu 'podlegk 
Poe Pa tak proś Boga,abyć raczył dopomodz, żebyć na dobrę wyfzła: Bit 
ag AZ „przybądź na pomoc moje Panie pojpiefz się na mfpomogeni moje. W każdej 
a modli. bowiem rzeczy, potrzebujemy pomocy,i wfpomapania Bofkiego.Prtt 
ais] to też o hie raz po raz prośić nam trzebas;przydaje-prócz tego Kally: 
kiego.  an,;że £en'wierfzyk jeft przędziwny, i na 'wfzelkię porufzenię (rcal 
matzego, w każdym fłanie,okazyi, i przydającym Się przypadku wy 
wążenic, å objaśnięnię barzo zgodny. Przezeń Dowiem prośiemy bo 


ga 


Fy, krotkie m pramdzie,ale barzo częfłe, a oni je wielce ważyli, częśćj 
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| 
„|| O Sprawach, na Których to zawi/ł0 ćmiczeniee 
pi ga o pomoc;pizezeń sig upokarzamy,znając potrzeby i nędze nafze; 
da przezeń myśl podnośiemy, i ufamy,że nas Pan Bóg wyffucha,i wfpo- 
może:przezeń zapalamy śię miłością Pana,który jeft nafzą ucieczką, i 


fori obrona: w nim nakoniec znaydujemy nieprzełomaną tarczą we wizy: 

JW tkich utarczkach,i pokufach napadających,zbroję, którey żaden poftrzał 

Ez mie przebije,mur, ktorego żaden taran nie ikrufzy, Zawfze go tedy miey 

e bjj w usciech, zawfze go miey w fercu, ten niech będźie uftawiezną, i nies 

a uftającarnodlitwą twoją, iuftawicznym ćwiczeniem Się twoim w O- Będę bfoge- 
„jj  boonośói Bofkieg. kandek cha 
t j Spofob tego ćwiczenia w tym zakłada S, Bazyti Homilin Mart, Tn Ju. 


dit abyśmy z każdey rzeczy brali okazyą pamięci na Boga. Jefz, dáig 
kay Bogu,obłoczyfz się w fukniazdźiękuy Bogu; wychodźiiz na rolg 
JU abo doʻ'ogroda;Chwal Pana Boga,który je ftworzył. Patrzyfz na niebo, Strzelifte 


e JĄ R S $ > i trojakie we 
fonce, i inne ftworzenia;Chwalże Twórcę wfzytkiego. W nocy, ilee Sian 


ob ktoc śię odeckniefz,tylekroć ferce podnoś do Boga, ; A 
u „inni ponieważ w żyćiu duchownym trzy fa drogi,pierwfza OCzy- ANA kaza 
era,  PFIAJRCA poczynając yeb;druga o$wiecająca,włafnia poftępująacym, trzećia każdey uży 
an) nakoniec jednocząca,dofkonatych ) trzy też wzdychania, i modlitw Ry. mones 
1 ftrzeliftych rodzaje kłada, Pierwfzy do otrzymania grzechow 'odpu- 
nd (czenia, ioczyfzczenia dufay od wyftępkow, i porufzenia chęći da 
fb zy źlemikich,obrócone bywają;inalezą do drogi oczyściająccy Dri- 
bd gie do otrzymania cnot, zwyćiężenia pokus, wytrzymania trudności, 
ak Ś prac,które w nabywaniu cnot mają być podey mowane. Te należą do 
di drogi oświecającey, Oftatnie ściągają $ię do ziednoczenia dufz nafzych 
sul 7 Panem Bogiem,ktere fobie ziednać mamy 'zwiąfkiem miłości dofkonge 
ę s ley, ate należą do drogi jednoczącey, aby Się każdy bawił tym 
a (więzeniem wedle ftanu, i fpofobnośći fwojey. Lubo Się godźi czło» 
dd wickowi.by był naydofkonalfzy, ćwiczyć śię podczas w nabywaniu zą 
gtl lu za grzechy, 4 w modlitwie na otrzymanie ich odpufzczenia, i łafki, a» 
i bysmy Boga więcey nie obrażali, A to ćwiczenie,dobre będźie, i Bogu, 
barzę miłe, Fowfze,tak ten,jako i ów,który uśiłujeoczyśćić dufzgod wy» 


fiepkow, i nie porządnych namigtnośći, a cnoty w niey fzczepić, bę» 

Bo dzie się mógł ćwiczyć, w aktach miłośći Bożey,aby to czynił z więkfzą. 
| lstwośćią i (makiem. Wizy(cy tedy, i każdy z afobna, možč tedy tego 

Świe 
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/ 
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ćwiczenia używać; raz tych (fow używając: Bodaybym cię był Panie 

„Aigdy nie obrażał. Nie dopufzczay Panie, żebym cię potym obrażał, 

| wolę'umrzeć, niżeli grzefzyć,Bodaybyś Panie raczey na mnie dopu- 

śćił tysiąc śmierći, niżeli,żebym wpadł w grzech śmiertelny!Podczą mu 

Strzelite  niezmiernedzigki oddając,za dobrodźieyfiwa tak powfzechne.jekoi po: 

naylepfze jedynkowe,od. niego: odebrane.abo profząc o niektóre: cnoty,już o glg- 

za Pokim Poka pokorę,już o. dofkonałe pofłufzeńftwo, już o gorąca miłość,już o. 
wzruize- GI! Pp TWO, J gorącą 3] 

niem. | 'ierpliwosć, Podczas też myśl do. góry podnośić potrzeba przez nit. 

ktore akty miłości, i przez wielkie ziednoczenie śię z nayświętfza: wo» 

1ą Bofka,na przykład: mówiąc;Cantic:2. 16. Mnić móy umilowany,a. jateżje- 

mu, [Luce 22.42.Nie moja ale tmojaniech sig wola fłanie. P(192.2$, Což bomiem. 

Jamam m niebie,abo czegom: prócz. ciebie chciał na źiemić Te i tym podobne 

wzdychania i modlitwy,frzelifte,barzo fa pożyteczne doufławicznego 


ćwiczenia śię w Obecnośći. Bofkiey. Naylepfze jednakowezwykłybywaćz | 


i nayfkutecznieyfze,ktorych fama przez śię: dufza od Boga wzrufzona 
używa,choćby: nie były fiowy:tak ułożonemi, i fporządzonemi,. jakie 
. fa owe pierwfze,któreśmy puzywiedli.. Mniey zaś rzecz jeft potrze- 
bna,żeby tych modlitw wiele, irożnych było: ponieważ i jedna jeft. 
Nie trzeba doftateczna.abyśmy: ja z wielkim afektem powtarzając przez dni wie» 
żeby ich le, i owfzem przez całe żyćie,bawili Się tym ćwiczeniem. Jeżeli bo- 
ko AL wiem poftrzeżefz,że poftępujefz,częfto powtarzając ftowa $.Pawła Ad 
9.6, Panie co chcefz,abym czynił! Abo owe Oblubienice Cant. 2,16. Mnie 
mój umilomany,a ja jemu. Abo nakoniec owe ftowa Praroka,P/al:78, 26. 
Coz bomiem ja mam m niebie;i czego chcę na Ziemi oprócz ciebie? nie mafz , 
po co do innych śię udawac:ale cym śię baw,ż w tym trway,i to niech 
będźie uftawiczne ćwiczenie twoje, i usiłowanie, żebyś chodźił po- j 
mniąc na Obecność Bofką. TA 


ROZDZIAŁ IV. 
„Barżiey fig objaśnia używanie tego ćwiczenia, ipodaje sig fpofob 
barzo dacny i pożyteczny, iwielkiey dojkonało.i przez który Jig zawfat ` 
w Obecnośdi Bofkiey fławić możemy. 3 
ledzy innemi wzdychaniami, i ftrzeliftemi modlitwami, ktorych 
- nam częfto używac trzeba, nie posledne ma mieyfce, i owfzem 
h prze- 


kl 


WL BR W OŁ 4 


O fpofobie barzo łacnym fiamić śię zamfee m Obecności Bofkiey. 409 
przednie, i do używania tezę ćwiczenia,barzo zgodna jeft owa, którey 
nas uczy $. Apoftoł 1 Cov:10.31.Lub jedie, lub pijecie,lub co innego czy= 
niciejjżytko na Chwalę Bożą czyńcie,jakoby mówił: we wfzytkichfpra- 
wach twoich,abo przynemniey jak nayczęśóiey możefz,ferce twoje po- 


«noś do Boga, i te abo tym:podobne ftowa mów do niego: Dla Ciebie 


Panie to'czynię,abym ci śię przez nie podobał,abym Gi Się przyfłu” 
żył;że Ty każefz,żeby to tak czyniono było. Wola twoja ,moja jeftyt 
podobanie tw oje, moim jeft upodobaniem, nie mam innego chcenia, 
ani niechceniaztylko czego ty chcefz,śbo niecheefz; W tym wfzytko 
welele moje,rofkofz jeft,i*radość,abym pełnił wolą twoję;tobie $ię po- 


sdobał,i czynił dofyć, i przyfłtugował Sig; i niemafz nic innego na nice 


bie, ani na źiemi,czegobym pragnał,żądał abo'na cobym'oczy «moje Q- 
bracat. Ten jeft barzo dobry fpofob,'uftawicznego przebywania przed 
©czema Bolkiemi, i barzo lacny, pozyteczny,i wielką w fobie dofko- 
małość zawierejący: to bowiem jeftuftawicznie Się bawić cwiczenie w 
«miłości Bofkiey. Ale żesmy'o tym już na innych mieyfcach mówili, 


to. tylko tu przydać śię zdało,źć tenjeft jóden z naylepfzych, i naypo- 
tżytecznieyfzych fpofobow;zawfze trwania na modlitwie. -Na zupełne 


tego ćwiczenia zalecenia i pochwałę, zda się,że inic wigcey rzeczono 
być nie może, jako że przez nie nabywamy owey uftwiczney. bez 
przeftanku modlitwy;którą w Ewangelii Zbawiciel nafz Chryftus;po 
Naśladowcach twoich wyćiąga. Luce 18.1. Potrzeba zawjze Sig modlić, 


dnie ufławać. Któraż bowiem lepiza modlitwa być może:jako, «ze kto 


zawize pragnie więkfzey czći, i chwały Bożey,i żeby Się zawfze ‘we 
wfzytkim do woli Bofkiey ftofował;żeby nic innego chdiał,i niechciał, 
tylko czego Bóg. chce,abo niechce, i żeby jego wfzytko, i jedyne było 
upodobanie, i wefele;Bośkie upodobanie i wefele, 

Dla tey przyczyny "w jekce poważny Doktór 4 Thectog 'Dionyj: Giara 
tuf Le de contemplat, c. 23. Nic-bez dowodu napifał,żę ów,którysprzez 
te afekty,i żądze wnętrzne,asilnie w tym ćwiczeniu trwać bgdźie,tak 
wielki z niego pożytek odnieśie$e w krótkim czasie dozna odmiany 
derca fwego, i że Się w innego cale przemieni: nad to poftrzeże nice 
jakie fzczegulne od rzeczy źiemfkichodwrocenie,i ofobliwą fklonnośc, 
ichęć.do Boga, irzeczy Bofkich. Toć jeft poczynać być Obywatę- 

Ddd2 ley 


Na więkfze 
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ąte Czesci T. Księgi PI. Rozdźiał IP. 
Czyni Oby- lem,być milym, uprzeymym domownikiem w Domu Bofkim.E pbefa 
watelami 29.mówi S, A poft: Już nie jefeście gośćmi i przychodniami, aliście (połmie. 
Niebieskie- ; k S ON R $ SPRA 3 
mi, Jakańcy z SS. i domomnikami Bożemi. Ci fz owi fzlachetni,których wi. 
dział w objawieniu fwoim Jen S.4poc:12.4.że mieli napilane Imię Bo- 
fkie na czołach fwoich, co zhaczy ufławiczną, i nieprzeftanną pamięć 
na Obecność Bofka: Y będą midźieć Twarz jego, i Imię-jego na czcłach ich. 
ich bowiem obcowanie i usiłowanie nie jeft na żiemi,ale w niebie Phil: 
3.20. Nafze zaś: obcowanie.jefi m Niebiesiech, 2.. ©6r:4.18, Nie upatrujemy 
my tego co midźiemy,ale czego nie midźiemy: Abowiem yzeczy,które widźite 
my, fa doczefne, d których nit widżiemy; ją mieczne.. 
Te- zas:wtym cwiczeniuupatrować potrzeba;że kjed y.te akty:wzbu: 
cłzamy, mówiac;Dla ciebie Panie to czynię! i dla Imienia twego! iże Ty: 


tak chcefz! i inne tym podobne; tak je trzeba wzdndzać,. jakobyśmy: | 


mówili do przytomnego: Pana Boga, nie jakobyśmy ferce; i myśl dale 
jawniez _ ko od nas,na mieyfce od nas:odległć podnośili.Wiele- zaś w tym ćwi- 
EA. czeniu, na tey przeftrodze należy. Toż bowiem jefł: właśnie chodźić: 
odsiebie przed Bogiem,co i w jegotQbecnośći:To też fprawuje;ż% to Ćwiczenie: 
nieodchodź jeft łache,przyjemne, i miłe, i fkuteegnie- pobudza,, i pożytek więkfzy: 


, przynośi. Nawet i na innych modlitwach, na:których rozmyślamy,a | 


bo o Panu Jezuśie Ukrzyżowanym,ako do fłupa. przywiązanym, prze- 


ftrzegaja,którzy o'fpofobie modlitwy pifza,że tę tajemnicę tak fobie | f 


na myśli ftawić mamy,nie jako więcey, niż przed tyśiącem lat ftała śię | 
Rozmyślać W Jerozolimie, (bo to i bareiey morduje człowieka, i mniey ferce po 
potrzeba, rufza Jale jakoby śię to dźiało w oczach nafzych, jakobyśmy prawdźi: 
da wie ftyfzeli uderzenia rozgami, i przyDijania goźdźiami, Podobnym. 
o przed o- fpofobem,gdy o Śmierći rozmyślać mamy,wedle ich nauki, myślmy, 
<zema. _ Żeśmy,blifkiemi śmierći, od lekarżow opufzczeni, przeto, że nadziei 
nie widzą poratowania,że w ręku gromnicę trzymamy, czekając ofta 
tniego żyćla momentu. Jakoż tedy nie barźiey w tym ćwiczeniu „SIĘ 
w Obecności Bofkiey,trzeba tak wzbudzać owe ałty, o którycheśmy 
mówiji,nie jako z kim odległym daleko zofłającym, ale jakobyśmy 7 
Bogiem przytomnym rozmawiali, ponieważ tego i fimo. cwiczenie 
potrzebuje, i to jeft w rzeczy famey. 
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O (pofóbie barzoTacnym Ramid sig zamjże w Obecnosći Bożcy. 4n 
ROZDZIAŁ V. 
Pokazuje tig różnica tego ćwiczenia śię w Obecności Bofkiey,od 
innego; i jako je przechodźi.. 
7Eby ćwiczenia tego, i (pofobu chodzenia: przed oczema Bołkiemi 
( o którymeśmy do tych czas mowili godność, dofkonałość, i poe 


| żytek lepiey Bbył' zrozumiany, i ono famo lepiey było pojętesprzywie- 


dóiemy: tu kilka jego różnić i zacnośćj, Naprzód w innych ćwicze- 


 niachi,któremi niektórzy poćiągnieni bywają do pamiętania na przyto- 


| mność Bofką, wfzytkie fa fzczere koncepty:rozumu,i rozmyślania, któe 
| re diç zdadza przeftawać' na wyrażeniu na myśli,Bofkiey Obecnośći,to 


mać nafze,tylko ma uprzedzać owo poymowanieroznmu, przez które 


| fobie ftawiemy na myśli Obecność. Bofką, 4 z tąd daley poftępuje do 


poymowania, i wzbudzania aktow miłośći Bożey,na którym  naywię- 


|y zawiło:. Jawna zań rzecz jeft,że to poślednie,lepfze jeft, i pożyte- 
cznieyfze niż pierwfze.. A jakeśmy wyżey: mówili o modlitwie, że nie 


mamy przeftawać na (prawach rozumu;jakie fa-rozmyślania, i rozwa- 
dania, ale raczey na aktachwoli,to jeft naafektachb, iżadzach cnot, i 
mśladowaniu Chryftufa Pana,na czym wfzytek pożytek modlitwy za- 


| bżyliśmy;tak to ćwiczenie nayprzednieyfzym fpofobem, i naypoży- 


tczniev, i'neylepiey zawifto na aktach woli, To zatym jeft,na czym 
tu Się zafadzać trzeba. Powtóre Idźie zatym,co Się mowiło, ze to ćwi- 
czenie nad inne i łaenieyfze jelt, i nayprzyjemnieyfze. Na innych bo- 
wiem trzeba rozważania, rozbierania,fpracowania rozumu i imaginacyj, 
tbyśmy fobie rzeczy przed oczy ftawili:co rozum zarażać i obrażać 
zwykło; przeto nie może być rzecz długo trwająca. Lecz w tym ćwi- 
czeniu nie potrzeba żadnego rozbierania,ale famych afektow, i fpraw 


| woli,które bez żadney pracy wzbudźić możemy;bo lubo to prawda, 


że się w tym znayduje niejaka fprawa rozumu, ta jednak idźie z wiary, 


lie z pracy rozumu,tak,iż nam o nim pracować nie trzeba, jako na 


| Przykład,kiedy się kłaniamy Nayś: Sakramentowi, czyniemy to wia- 


| 
| 


ń upewnieni,że tam jeft Zbawićiel nafz Pan Jezus prawdźiwie, wizy- 
ike myśl do tego obracając,żebyśmy Się temu Panu kłaniali,cześć mu 


vyrządzalionego miłowali, dźięki mu oddawali, wiedzac sań tam 
; A 


w _ Ksłędze 
5.Rozd:tr. 
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«412 "Częsci I.Księgi VI.Rozdział |, 
jeft prawdżiwie,i tak w rzeczy famey poftępować trzeba wtymójiy m 
nia. Y tak z tey łafkawośći idźie, że w tym «ćwiczeniu dio 
trwać,i nieuśławać możemy: Przeto i chorym, którzy z lona. 
witać, abo też infzey modlitwy odprawować nie mogą, ww 
Rak klismy radźić„aby częfto przez niejakie afekty, i akty woli ferce f 
Ska podao je de. Boga podnośili,że sig lacno na nie zdobywać mogą.Przeto chi | 
iza. by to ćwiczenie innega zalecenia wie miałe;tylko że w mim dług 
trwać: nieuitając możemy,niż w innychiwielcebyśmy je poważaćmy | 
Tisjakże daleko więcey.że z tak wielu miar one przechodźi, i jeft 4. 
nie godnieyfze:Potrzećie -( co tu ofobliwie, i naybarziey awata M 
trzeba ) mamy wiedźieć, że wtym ćwiczeniu na famey Bofkiey O 
* €nośći przeftawać nie mamy,ale ma nam do tego być powodem, yie 
śmy wfzytkie fprawy-nafze należycie i ehwslebnie od praw owali.Glpę 
bysmy bowiem rozumieli, że nam na tym <dofyć,że o Bogu prezy 
mnym myślemy, i dla tegobyśmy fprawy nafze niedbaley odpraydyją 
wali, i wiele w nich bledow- popełnialibyśmy; zaifte nie dobreby. 3 
bylo nabożeńftwo,ale raczey jedao fzyderftwo. O to bowiem o 
Jednym o. Wfzytko ftarać Się, i tego upatrować potrzeba,że choć jedno oko iye 
Frem ista. Boki Majeftat obracamy,drugie jednak na {prawy nafaeebrecać mamiy 
Bacy 4 żeby$my je na cześć, i chwałę jego odprawowali, Y tak uważanie( | 
nafze poglge becnośći Bofkiey;ma nam być pobudkżi frzodkiemikutecznym doli wt; 
gac MADY, nmfizego, i dotkonalfzego odprawowania tego wfzytkiego,co czynieliji fp 
Y do tego famego więkizą pomoc mamy z tego ćwiczenia,niż z Ali gli 
go kolwiek infzego;bo w nich rozum wiele się bawi około "wyrażali mo 
rzeczy widomych,które namysli wyrażić usiłuje, abo- około „kont sia 
ptow,na które sie zdobyć z „materyi przedśięwźiętey pragnie;a częlti| ef 
kroć;żeby śię zdobył na myśl dobrą,mało uważa tego, co czyni, i dh Cze 
tego mniey dobrze fprawę fwa odprawuje, Alew tym ćwiczeniu (1 ma. 
w. nim żadnej rozum niema zabawy, ) famo fpraw odprawowaniej/ii 


Szuteczn sj: > A i 
owad „driey.fije ma przefzkody, i owfzem mu wielce jeft na pomocy, aby i 


pna ma być dobrze, i należyćię odprawował;że człowiek fzczegulnie dla Bołkig (m 


IE miłości, i w. oczach jego odprawuje. Y dla tego je tak.i tak dobrze odie te 


Bolka — „prawować usiluje żeby były godne-oczu Bofkich, a nic w fobie niki 
miały,coby Obecności jego nie było godne, Około czego wyżcy,inij 
punkt przywiedliómy,że może być nowy fpofob poftępowania w 0 


y 
| ofóbie baz jit si, becnośći Bożeys  4T3 
| - 0 fpofobie barzo Tacnym flamić się zamfze wO > 

AN "SWR który też jako dobsy i pożyteczny, SS. Oycowie poda 

dig, przeto go tu powtarzać zda śię rzecz nie potrzebna. Czyłay Ksigge 

! ld a Rzdźiał: 3. 
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iłu O Rachunku Sumnienia. Daneść 

i rac 
éul ROZDZIAL Æ Tameika 
B, Fak wielkiey jeft wagi rachunek fumnienia. Hlom:1.de 


af adzy innemmi śrzodkami poftępku nafzego;nie pośledni jeft godno- nf. i 
OIA éig, i fkutecznośćią rachunek fumnienia: który jako taki SS, Oyco” Monach. 
maj wie dźiwnie nam zalecają S» Bazylijeden z naydawnieyfzych, którzy "Ska Ę 
"Glfpewne prawa i reguły Zakonnym przepifli, przykazuje, zeby rachu* fee. ma . 
Zik fumnienia każdego wieczora czynili. Toż w fwojcy Regule prze- ore 
AW pifuje S.Aug: Tegoż uczniow fwoich nauczył S. Antoni Opat,i żeby to A 

by nehowywali,pilno. + usilnie zalećił. Toz famo poftanowil, $.Bern: S. Tia 

i Ba Kaflyan, i wfzyfcy;pofpolićie. S. Jan Chryzoftom,tłumacząć o- Tiag 
0 r flowa Pfalmifty Pfal:4s. Na fożkach mafzych žal mzbudzaycie, FOtym zy zatr. 
AMJ rehunku mówiac, i radząc,żeby na každy wieczor,nim fpac póydźie- JOMOG. FG 
ie 0 my, był odprawowanysdwie tego przyczyny barzo dobre daje, Pier In fpec. 
loli wiza jeft, żebyśmy nazajutrz ipofobnieyfzemi, i gotowfzemi byli do Mionach. 
dB. śię grzechow, i przewinienia, w któreśmy przed tym wpa- Co llat.5. 
atiet di Kiedy bowiem je dźiś rozbierzemy, i za nie żal wzbudźiemy, i Abbatis 
al mocne pofłanowienie poprawy uczyniemy;pewna to,że nas to pow- Serapion. 
6 stąpać będźie.abyśmy ich nazajutrz nie popełniali. Druga pre yozryna eop = 
gł teze nas i dnia dźisicyfzego, to famo powściągać będźie,że śię w wie- a e 
LU zor mamy rachować zfumnieniem: Ze bowiem wiemy; ze tegoż dnia pah 
(4 mmy oddawać fprawę ztego,cośmy popełnili, i że rachować się ma- e oa 
simy, ta myśl iprawi, że czuyno flac będźiemy w drogach natzych, 4 m, : 
J Hoftrożnicy, i roftropniey żyć będźiemy. Jako przemyślny gofpodarz Dodi. ro. 

kie (mówi $, Chryzoftom )co dźień od fzafarza fwego domaga SiĘ fprawy © 
oś z tego,co wźiął, i co mu dano,żeby tego zaniedby wająć,nie dawał mu 
 Askiey okazyj,niedbałego i zapamiętałego obchodzania sig w rzeczach ferm:de 
najdomow ych, a potymby rachunek był zatrudniony;tak fiufznazżcbyśmy panit. 
w» i my 


* 


| *Godżiednię had winnicy,iroliczłowieka leniwego,przez którą przetzedfzy Mędrań 
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Poski ï my codziennie śię z {obg eachowali, gdybyśmy, w tym niej 
Gzt-ry ra- SNieli, i nas famych nie zapominali, i w rachunku fzwznku nie by, 
A, Trzecią przyczynę przydają SS. Epkrem, i Jan Klimak mowiąc; [ią 
Seriate Pilni, iiopatrzni kupcy,codzień Się rachują,co zyfkali,abo w czym fi 
de wiż:Rel, dẹ odnieśli,A jeżeli jaką fzkotlę ponieśli,onę wfzelkim fpofobem napil 
wić i nagrodźić usiłują, Podobnym. fpofobem do nas należy,codźię 

S nie siç z foba rachować, i upatrować,cośmy w duchu pozytkaki, abon 
achunek SE - ian e E ; Ę zg) 
fumuienią >taCIlł, aby fzkody codźień więcey nie przybywało, i cała głownała 
powściaga tuna za czafem nie zginęła, ale czym prgdzey była powetowana, im 
ada A gradzona. Drugi barzo wielki pożytek 'tego rachunku fumnienia kl 
naltępująa- dzie S Dorotheufz Dodłor:tr.że jego cCodźiennym używaniem, i żaki 
Paaka za to, w czymeśmy pobładzilisnie dopufzezamy,żeby nieporządnen 
ftwo; ” miętności, i wyftępki w mas się głęboko wkorzeniały, i żeby w fm 
nafzym złe nałogi,i zwyczaje wzrofłu nie brały. Przećiwnym fpofobtn 

o dufzy zaniedbywającey rachunku fumnieńnia napifano,że jeft M 
RS świadczy, że widźiał parkan jey zepfowany, i że cierniem; i poktej 
way, wami jeft napełniona, Prov:24. 30.Przefzedfem przez rolą człowieka la 
wego, i przez minnicę męża glupiego, â owo w żytka napełniły pokrzymy 


pienię ciernie okryło grunt jego, i ogrodzenie kamienne bylo zepfomane. Tak ow 
umnienia 


przefzkas  gOktóry mało dba.o rachunek fumnienia,dufza zarafta na kiztałt wit ~ 


dza,żebyma qice,którey nie wyprawuja, i ftaje się źlemią nieurodzaynę, Giernieni 
EAE * niefzczęfnym kąkolem zarofłą. Nieurodzayna bowiem Źiemia ciałami 
fwego nie fzego,zawfze jaki fzkodliwy chwaft rodźi:źe nam zawfze rydel, i gil 
wyralały. .ce-w ręku mieć trzeba,na wykopanie, i wykorzenienie pokrzyw, ik 
Baiat kolu co dźień wyrałającego. Za rydel ftoi ten rachunek fumnieniai 
lumnienia KtArym mowiemy;żebyśmy nim, i nieprawość, i to! złe, które pocz 


jet sydlem powfławać, i cokolwiek jeft wyftępnego,było wytrzebione, i wykordi 
«dufzy., 


Todda nione, i żeby ma rość, i głębiey się wkorzeniać nie dopufzczano, | 
Apolog, Moc i fkuteczność zacnego tego frzodka,nie tylo Mężowie SS. ale! 
fontra 


Kufinic.1e, PoBAŃfcCy Filozofowie,z przyrodzonego światła łacno poznawali, Wit 
L.4.de re: ki Ów niegdy Filozof Pythagoras (za świadeftwem SS. Hierony mą i$ 
gim 'Thomafza )miedzy innemi naukami, któreuczniom fwoim przepi 
Princa wał te dawał przednią,aby dobic każdy dwa czafy ne każdy dzień ni 
ana 
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i O rachunku fumnienta, 41$ 
znaczał, jeden rano, drugi w wieczor, którychby śię naybarźiey ze 
trzech rzeczy rachawał; «om czynił? jakem to czynił:com opuścił z tych 
meczy,ktore czynić miałem? a jezeli co dobrego poftrzegł,żeby śię zte- 


go Ciefzył; jeżeli oo złego, żeby za to ząłował. Toż famo zalecają, i' 


czynić rad'zą,Seneka, Plutarchus, Epictetus, i inni, 

Dia tey przyczyny $.Ociec Nafz Ignacy,zafadzając śię częścią na 
nauce SS. częśćig ma rozumie , adoświadczeniu, te» rachue 
nek fumnienie pilno nam wfzytkim zaleca, jako miedzy wizytkiemi 
fezodtami, których z krony nafzey do poiłępkuduchownego używać 
możemy, nayprzednieyfzy,:i nayśkutecznieyfzy; i w pewney regule 
pszepifał: Reęgul:6. Sum:Niechay wfzyfcy co dzień używają zwyczay- 
nego rachunku fumnienia. Na innym micyfcu każe;,żeby dwa króć na 
dzień był czyniony. Y owfzem,tak dalece go fzacował,że go przekła- 
dał nad modlitwę, i rozmyślanie Przez examen bowiem ma być 
do fkutka przywiedźiono,.i rzeczą fama wypełniona, co kto na mo- 
dlitwie czynić poftanowił;to jet namiętnośći umartwienie, i wyftę- 
pkow,nieftatkow, i niedofkonałośći złych wykorzenienie. S.zaś Bon: 
tozumie,że rachunek fumnienia miedzy frzodkami,których z ftrony 
naley używać możemy, do poftępku duchownego jeft: nayfkutecz- 
mieyfzy,Przeto też tak wielkie jeft nań baczenie wZakonie nafzym,itak 
barzo po'wążą,że dwakroć na dźień, naprzód przed obiadem, potym 
W wieczor przez znak dzwonka,nas, abyśmy go czynili, wzywają, „A 
tegoż ;czafu,kiedy go odprawujemy,.nie mniey,piż pod.czas-modli- 
twy,wfzytkich komorki nawiedzają;żeby żaden mie zaniedbywał od- 
prawowac,tak.porankowego, jako i wieczornego.Ani na tym.przeftał 
ŃOcicc nafz,chćiał nad ta,abyśmy go i innym, z któremi przefłaje- 
my zalęcali, iradźali Z tąd dobrzy, i pilni Societ:robotnicy,kiedy.o 
Czy je famnienic czynią fłaranie,zaraz mu radzą,aby czynił rachunek 
fumnienia,tak powfzechny jako i.pożedynkowy. aby jaki.zły nałog, 
Da przykład, przyśięgania, klamania,fawy uymowania, abo. inny.pa* 
dobny mógi wykorzenić:jako wiemy,że to-czynili pierwsi Qycowie 
nasi, Naprzód X.;Piotr Faber,o którym, że owym,0 których przyi* 
mował ftaranie,żeby ich w duchu ćwiczył; to przed innemi wfzyft- 
kiemi ćwiczenie naznaczał.Y o S.Oycu Nafzym nzpikino;żegdy.czył 
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wyftępek chćiał uleczyć nie tylko ten pojedynkowy rachunek zwi 
Rachunku mu ofobliwie naznaczaćzale też chćiał, zeby nie zapominał do fkuth 


fpmnienia gg przywodźić przed obiadem,abo przed fpaniem,i żeby ztego fpra | 


fprawęg od- EBAY, à 3 A di 
dic tezeba. wę,jakiemu mężowi poufałemu ( którego mu na to naznaczał )jeżeli 


czynił pomieniony rachunek, fpofobem,który mu przepifał. Wiemy | 
L.2.wita- prócz tego,że towarzyfzow fwoich przez czas długi, w famym ra. , 
chowaniu śię z fumnieniemówiczył,i w ugęfzczaniu do SS.Sakramen 
towiprzeto, że tak trzymał, że gdyby dobrze odprawowane było, 
dofyćby było,żeby śię kto z jego pomocy w enoćie zachował. 

Z tego,eośmy mówili,winniśmy dochodźić,że takicy u nas wagi 
ma być ten dwojaki codźień rachunek fumnienia,żebyśmy go mieli 
za nayfkutecznieyfzy, i naypotrzebnicyfzy frzodek do poftępku du: | 
chownego,i żebyśmy jako takiego,codźiennie używali,mając za pew- | 

ac ne,że którego dnia onsopuśćiemy;rzecz jedne z przednich,w Zakonie 
fumnienia Nafzym opufzczamy. Nie ma bowiem być żadna tak wielka, i nagła 
nigdy niee zabawa,abo fprawa,żeby tak wielkiey wagi być miała, iżby nas do 
spulsczać. tego przywodźiła, abyśmy ten rachunek opuśćili: gdyby jednak, dla | 
nagley jakicy zabawy,czafu naznaczonego,nie mógł go kto odprawić 
Anlchę.  piechże śię ftara, żeby go jak nayprędzcy będźie megł,odprawił, z | 
rym, raz po obiedźie,nim śię uda do inncy zabawy. Y owfzem ani choro- | 
t ba,ani niefpofobność zdrowia,któraby nasod dłużfzey modlitwy wy 
Romnieć mówić mogła,nie ma nas wymawiać od rachunkow fumnienia.Przetó 
maja cho. zi SORT: wilgi odpo Śl: ŚĆ 1: 
rzy nara- potrzeba,zeby wfzyfcy zrozumieli, i wiedźieli,że śię nie godźi te | 
shunek  chunko fumnienia tak pojedynkowego,jako i powfzechnego, dla że 
sepii dney przyczyny, nigdy opufzezać, Jakoż nie fchodźi choremu naob | 
fitey materyi pojedynkowego rachunku,około zjednoczenia woli fwe | 
jey w chorobie, i bolach od Boga dopufzczonych, i w używaniu le- 
karftw od medyka przepifanych(które podczas ćiężey,niż fama cho | 
soba chorego trapią, i onemu śię naprzykrzają ) z wolą Bofkg; takze 
około cierpliwego znofzenia błędow, i niedoftatkow,które rozumie, 
%e mu ufługujacy,popełniaja. | 
3 OZDZIAEŁE T 
O ktòrychrzeczachrachunek pojedynkowy ma być odprawowany. 
DYośki rachunek zwyczayny Ar w Zakonie AREA poj? 
à i = yn- 
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dynkowy,drugi powfzechny. Na tamtym bawiemy Się około jedney 
rzeczy, i dla tego śię zowie pojedynkowy. Na tym zaś rachunek czy- 
niemy ze wfzytkiego, cokolwiskcśmy przez dźień myślą. mów, u- 
czynkiem wykroczyli, idla tego powfzechaym Się zowie, Ze sig na 
nim że wfzytkitgo rachujemy. Naprzód o poj dynkowym trzeba nam 
mówić, A potym krótko o powfzechnym to przy wiedźiemy,co rozu- 
miemy żeo nim trzeba powiedźicó,A że to wfzytko,co na pojedyn- 
kowym do zachowania przepiłano będźie, uży i powfzechnemu, 
przeto .co śię powie o pojedydkowym,powfzechnemu też fużyć bg- 
dźie. O dwóch tedy rzeczach okofo tego rachunku badać śię nam 
potizeba. Naprczód,o czym go czyaić mamy: Powtóre, jako nam go 
odprawować potrzeba. 

Co Gig tkaie pierwfzego, abyśmy wiedźieli, o jakich rzeczach na 
tym rachunku fprawę mieć mamy; naprzód mamy mieć baczenie ma 
Regule, i przeftrogę którą S$. Bonaw: caf:$. Breuiloquii. 4 S.O.N.lgna- 
cy w książce Ćwiczenia duchownego Reg:14.ad motus anime diftern: 
maznacza;Nie inaczey,mówi, z nami poczyna fzatan,tylko jako wódz 
jaki z miaftem,lub zamtiem,do którego chce fzturm przypuśćić,żę- 
by go dobyt:azypierwey bowiem jak naypilniey bada $ig,i upatruje, 
z którey ftrony mur jego mniey jeft obronny:Co gdy poftrzeże wfzy 
tkie działa, i farany tamobraca;tam wfzytkim żołnierzom nacierać 
Każe, chociaż wielu z nich w tym fzturmie w jawne Żyćia wdadzą 
niebiefpieczeńftwo „ Tę bowiem ftronę rofypawfzy » i fobie 
przyftęp uczyniwfzy,łacno micyfce opanuje. Podobnym fpofobem 
djabeł,z pilnośćia upatruje,z jakicy miary dufza nafza jeft nayfłabfza, 
aby na nas z tąd naćieraf, i nas ofłabił, Do nas tedy należy, oftro- 
znie temu zabiegać, i dobrze Się przećiw nieprzyjaćielowi nafzemu 
uzbroić,a patrować, i pilne mieć baczenie,która część dufzy mafzey 
jeft nayfłabfza,która mniey cnotami uzbrojona;to jeft owa,która lub 
przyrodzenie, i fkłonność przyrodzona,lab namiętność nieporzadna, 
abo zły zwyczay, i nalog przemaga: i dla tego o jey uzbrojenie wię- 
cey sig ftarać, i pilniey ja opatrzyć potrzeba. Y to też naybarźiey z 
wielkim ftaraniem i pilnością SS.Oycowie, i Nauczydiele żyćia du- 
chowaego nam wyrywać, i wykorzeniać radza,że nam tego naywię- 
ty nade wfzytko potrzeba: i dla tego naybarźicy około tego rachu- 
mek pojedynkowy czynić potrzeba. Ecce Dwie 
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Dwietego przyczyny naznacza Kaffyan:Pierwfzą,Że to jeft zą czyn | 
Giężfze na nas niebefpieczeńftwo naftępuje, i co nas przynagla,zeby. | 
śmy.w ćiężfze wpadali niedofkonałośći:z tąd też nam więkfzego, do | 
jego wykorzeniemia, potrzeba uśiłowa mia,pilnośći, i czuynośćj. Dru. 
83, że pokonawfzy mocnieyfzych, i fzkodliwfrych nieprzyjacioł, 
mnieyfzych łacniey zwyćiężemy,i podbijemy;po takim bowiem zwy: 
ćięftwie, i tryumfie dufza fłaje sig: 6ilnieyfza, imężnieyfza: przecie 
wnym fpofobem nieprzyjaćicl fiabfzym śię łaeniey ftaje. Z. tey: oka: 
zyi przywodźi Kaflyan na przykład, dawne owe Rzymian: widoki, | 
ktore przed. Cefarzmi wyprawowane bywały, na których z różnemi 
beftyami,ń zwierzami na plac wypufczonemi, zapaśnicy walczyli: z 
tych, który chćiał innych przewyżfzyć, i z {woja Gig sita popifać, a | 
Cefarza uciefzyćzna owę naprzód beftyą natarł,którg widźiał nait 
ne frożfzą, i mocnicyfzą, tę o: żiemię rzuciwfizy, i pokonawfzy;inne | 
bez trudnośći rzucał o źiemię, Toż, mowił. f nam czynić potrzeb. | 
Doznawamy bowiem codziennym doświadczeniem;że pofpolićic każ 
dy z nas,ma jaki przednieyfzy wyftępek,który nas gwałtownie za fo 
ba porywa i Ciągnie,dła wielkicy ku niemu fkfonnośći,ktoraą w fobie 
czujemy, Są niektóre namiętnośći,, które zowig. przemagające, które 


gwałtem chca panować nad nami, 4 dokąd niechcemy,widźiemy,żć | 
nas przećiw weli nafzey popychają. Z tąd niektórych. mówiących | 
flyfzemy, gdybym tey wady niebyło nic miałbym,coby mię miefzało, 
i trapi ło.Około tego tedy rachunek pojedynkowy naybarźiey nam | 
szynić potrzeba. | 

2. Paralipom, 18.30,Kròl Syryifki wojująe przećiw Królowi Izra! | 
śkiemu ( jako świadczy Pifmo S. ) przykazał żołnierzom fwoim,że | 
by na żadnego innego, tylo na famego Króla Iżraćlfkiego oręża nit | 
obracali:Nie mojuycie przećim naymniey [zemusabo przećim naywigk [zem | 
tylko przeciw Krolowi Izrdćlkieniu: rozumiejąc,że zwyćiężywfzy, i 2% | 
biwfzy Krola,oftatek woyśka tacno mógł zwojowaćji w rzeczy famey | 


tak śię ftało:sbowiem,gdy któryś z woyfka wypufzezoną ftrzałą fe | D 


nil Achaba Któla,zwycięftwo otrzymał,i koniec wźięła utarczka, Te: | 

goż i nam trzeba naśladować: Zwojowawfzy howiem naypizednicy: 

fzy wyftgpck,inne tacno śię dadza zwyćiężyć, i będą pokonane.Ol- 
ESC <a brzy- 
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wfżechna,abyśmy upatrowali,około czego naybarźiey mamy uży» 
wać rachunku pojedynkowego. 

iol | Nie zaś w fzezegulnośći w tey mierze lepfzego, i zbawienniey- 
wys. fzego przepifać Się nie może,jako żeby śię każdy radźił {wego fpo- 
i wiednika, i Oyca duchownego,oddawfzy mu cale,i zupełnie fprawę 
|. fimmienia fwego, i wfzytkich fkłonnośći,namiętnośćj,chęói, i złych 
pl młogow,niozego nie tając,o czym ma czynić rachunek pojedynko- 
wy.Ten obaczywfzy tym fpofoberm każdego potrzebę, i uważywfay 
| fzczegulne okoliczności, łacno pozna, i rzecze, o czym naybarźiey 
| będziefz mógł czynić rachunek pojedynkowy. Z tąd ktokolwiek fu- 
mnienia fprawg drugiemu oddaje, niech mu naprzod powie, o czym 
ten rachunek odprawuje, i jaki z niego pożytek odnośi,jako w Regu= 
| bach przełożonego w rzeczach Duchownych, i w fzczegulney,która 
otym ofobno mamy laftrukcyi nauczają, Wiele w prawdźie na tym 
należy, żebysmy nie błądźiłi w rzeczy tak nam potrzebney obiera» 
niu,jaka jeft, o czym ten rachunek czynić mamy. Jako lekarz wiele 


ie zdrowia pomoże,kiedy dobrze trafi,eo jeft za przyczyna choroby. 
„26 | W ten czas bowiem gruntownie wedle fwey nauki lekarftwa przepi- 
ch | fuje,które fwóy fkutek fprawują:tak i my wielkicy rzeczy dokażemy, 


jeżeli pewnie doydźiemy,który jeft korzeń chorob nafzych: ten bo- 

wiem znalażfzy,pewnie je,i dobrze leczyć będziemy mogli, używając 

rchunku za lekarftwo.Ta zaprawdę jeft przyczyna,czemu wielu ma- 

łyz rachunku tego pożytek odnofzą, że go nie używają, na co 

-| goużywać trzeba.Jeżeli drzewa korzeń podetniefz jeżeli kakol z ko» 

rzenia wyrwiefz,zaraz fchnie, i więdnieje; lecz jeżeli tylko gałązka 
ebetniefz korzeń zoftawiwfzy.znowu odraftać będźie, 


sA ROZDZTA L JI 
fat | Dwie Sig rzeczy wielkiey wagi przepifują do dobrego obierania tega,o czym 
(e: rachunek pojedynkowy czynić mamy. 

j: | ZFbyśmy zaś w tym,o czym mówiemy,do rzeczy barżiey fzczegul- 
)| | nych przyftąpiłi,.dwietu przednie, i głowne nanki uważać trzeba, 
Na- 


brzymowi temu Goliatowi utni głowę, á zaraz woyfko Filiftyńśkie - 
| yfiekać pocznie, i będźie zwojowane. Ta jeft naylepfza uftawa po- 


Spowie. 
dnik niech 
naznacza 
materyą 
rachsnku 
fzczepulne- 


ge. 


Podobieńi- 
ftwo, 
Korzeń 
przez rachu 
nek fzcze- 
gulny wyr- 
wać potrze 
ba. 


Defekty 
gorfzace 
maprzód. 
wykotze. 
MlaCe 


Naprzód 
fzukać 
trzeba zby. 
dowania 
bliżniego, 


Rzeczy po- 
wierzcho- 
wne fa- 
<niey wy- 
korzenię, 


« Jana rozlkazującemu. Każę apetytowi,aź on pofłufznym być niechce. jawi 


Rila wng- 
trznych ma 
Recyi ra- 
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 Naprzód;kiedy kto w fobie poftrzeże powierzchóne niektore niedo. | Ai 


fkonałość:,' tore Braći nafzych obrażają, i gorfzą; te naprzód pri D 
rachunek fzczegułny śię poftara wykorzenić,choćiażby miał więkin 5, 
inne wnęerzne. Naprzykł:d gdyby kto w mowie wykraczał abw ; 
lomówftwem,abo że śię w mowie wydaje z niećierpii wośćia abo chi i 
le:ą,:bo Że Brata obraża, umartwia,sbo że fławy uymuje i dobrej i 
mię przed innemi (zpeói, abo inne tym podobne. Sam bowiem ie fi 
zum, i mif ŚĆ wyćią a,abyśmy pierwíze ftaranieczyniłi o wykom W 
nienie tych defektow,ktoremi ingi obrażeni,i zgorizeni by waja, Uk. łe 
tędy z niemi żyć, i przeftawać ftaraymy śię, żeby na nas żaden ái 
fkarżyć, i od nas obrażony być nie mogł; jako o Rodżicach $. JA cy 
Krzśćićiefa wfpomina $. Ewangelifta Luce 1.6. Byli oboje (pramiediini| 
przed Bogiem chodząc me mfzytkich przykózaniach i ufpramiedliwieniak 
Pańjkich bez przygany żadney.Wielka-to pochwała flugi Bożego, i je 
dna rzecz z tych, o które Zakonnik w pofpolitośćj zyjacy,ofobliwię 
ftarać śię winien; Nie dofyć bowiem jeft na tym,aby praed Bogien) 
był fprawiedliwym,ale ma $ię ftarać aby fpofeb jego poRępowanii| 
w ftanie Zakonnym,był bez przygany, i żeby wfzytkie jego pogl 
pki, żadnego niemijając,godne byly pochwały, jeżeli tedy cow 
obie poftrzeże,coby drugich obrażałosod popra wy fzczęgulny fwoj 
rachunek ma począć, sza j 

Druga nauka jefł,nie trzeba zawfzejani przez cafe żyćie,fzczegi! 

nego rachunku :czynić,około rzeczy:powierzchown ych; częścią, 4 
je tacniey zwyćiężyć možemy,czgśćiaże je barźicy mamy w rękul 
mocy,niżeli wnętrzne. Ztąd dobrze mówi S. Auguftyn: Zib:8. Coh 

« g.lfażę «o ręce, d zaraz sig rufza na vojkazanie; każe nodze, i noga po 


tedy jeft,że ręka, i noga fkłonnieyfza jeft, i powolnieyfza,niżli chó 
wość; bo te nie mają wzrufzenia przećiwnego, jakie ma chćiwość 
Przeto czym prędzey możemy uwolnić śig od owych rzeczy p) 
wierzchownych,uśiłuymy im koniec uezynić,abyśmy do infzych wij 
kfzey wagiwięcey czafu mieli,to jeft,do nabyćia przednicy jakiey cn 
ty,abo wyżízey dofkonałośći; jaka jefi,głęboka pokora, przez kton 
nie. tylko kto o fobie nifko i pokornie trzyma,ale śię reż ćicfzy,żci 
aR Q 
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INT) 
okiti 
s wit 
chof 
redd 
WJ 

OMR 

tak 

a ślę 

Jant 

dlini! 
iah 
l je 
iwit 
iei 
ania! 


O bawieniu sie nad jedną rzeczą w rachunku 421 

nio nim podłe,i wzgardzone rozumienie mają, iza nic go nie mają. hanko 
Do tego, w fzytko fzczerze dla Boga ezynić,abyśmy do tego „przyfzli, AR 
byśmy z owym S, prawdżiwie mówić mogli.nigdym nie myślił, w Księdze 
że ludźiom fłużęjale Bogu. Nad to micymy wielkie we wfzytkich J ozdo, 

a p > . e o e 
meczach z wolą Bofka zjednoczenie, i więcey innych rzeczy tym Seki 
podobnych.Chociaż bowiem fzczegulay rachunek profto i właśnie isę 
ji A AAC 05 5 ` potr i 
liç śćigga do wykorzenienia defektow i niedofkonałość:,których śię śruba że 
woas zawfze wiele znayduje, (póki bowiem trwa to żyćie ułomne, pić: 


ledwo żyć możemy hez niedofkonałośći, i grzechow powfzednich ) 


jednak a to famo onych wykorzenienie nie trzeba nam obracać wfzy 


tkiego %yćia. Dobrze, i pożytecznie czas trawiemy Da wykorzenia- ti 

niu kakolu, i chwaftu z ogroda;jednakby pożytku nie było,gdyby- sia a boli 
śmy wfzytek czas na wyczyśćieniu rol, i oddaleniu przefzkod uro- znośi wy- 
dzaju trawili:ale to wykorzenienie obrocone bywa,aby dobre kwia- gpkis 
ty,i Żioła fadzone i wśiane być mogły.Podcbnym fpofobem,dobrze 

czas obracamy,na wyfłępkow,i złych fkłopnośći,przez rachunki fu- 

mnienia wykorzenienie;jednak w tym czego innego nie fzukamy,tyl- 

ko żebyśmy wonne cnot kwiaty wśiewali. Rrzekł Pan Bóg Jeremia- 


| fzowi, €.1.10. Poffanowiłem cię dźiś,abyś wyrywał, i pfomali gubihi roz- 
| jrafzałyi budował, i fzczepił. Naprzód bowiem trzeba wyrywać i wy. 


torzeniać, á potym budować, i fzczepić. A to tym barźicy,że i dla 


‘|. wykorzenienia defektow, i niedofkonałośći, podczas porzeba uży. 


WAĆ fzczegułnego rachunka fumnienia,o nabywaniu jakiey cnoty, i 

więkfzey dofkonałośći,ten bowiem fi zodek częfto do tego bywa nay- 
fkutecznieyfay,paypożytecznieyfzy, i nayprzyjemnieyfzy. Na przy. Lekarftwo 
Mad jeżeli do Braci twoich zwykłeś mawiać oftro, upornie, abo na- ab da 
zbyt wolnie;na to obroć rachunek,abys wfzytkich za Starfzych po: itrzeyfzy, 
Czytał, a ślebie za podleyfzego ze wfzytkich;ztąd śię nauczyfz „jako z zh aj 
donich mafz mówić,jako,ądy do ćiebie mówią,odpowiadać.A jeżeli RP” 
przyidźiefz do tey pokorysbądź pewien, i befpieczny,źe do żadnego 

oftro,i ufzczypliwie mówić nie będźiefz. Podobnym fpofobem, ezu- 

jefz niejaka przykrość,i wftręt w jakich rzeczach trudnych.do tego 

obróć używanie fzczegninego rachunku, żebyś wfzelkieprzećiwno- 


s jako z reki Bofkicy dopwfzczone,z ofobliwey opatrenośći na do- 
= bro- 
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i poftępek fporządzone, przyi 


imności., 


uważaym,dobrze ułożoaym, 


wierchne 
częfto mają 
tradneść, 


no zechcefz poftępować, 
Z tąd wielki Doktor 


Serce trzeba Prawowanie defektow | 
Poprawię, dnieyfza dobrego Nauczyciela dufz praca,ma śię bawić okołowag 
trzacy ferca poprawy, i takie rzeczy mą przępifować,któreby człġ 

wieku flażyły,żeby $ię do wnętrzeęgo uważania śjebie obracał; ju 

ko o Moyżefzu mówi Pifmo S. Æxodi 

` ka puftynia.Serce tedy 
wfzytkie rzeczy będą naprawione, 


Achunek pojedynkowy, 


pożytki przynośi,niż gdybyśmy go 


o wielu razem rzeczach czyni 


CAG 


| 


4 
j 
| 


mo walsa tak będźie, żę je 
Na niedofta fobie w dobre obrocifz.Schodźić podob o na fkromnośći,ze Oczy tą |. 
ac | obracafz,zlowę i na tę iowę ftronę nachylafźiabo sig Giekawiy 
pytafz o nowiny, i c» się gdźie dźiejstCzyńże o tym rachanekg| 
byś zawfze pomniał na przytomność Bośką, i tak czyń wfzytko ję, 
ko przyftoiprzed oczema jegosa w krótce znaydziefz $ię fkromnyn| 
n, i duchownym, a to bez żadacy twoją! 
pracy, I zmordowąnia,jakobyś w tym żadney nie dozaał zrudnośći. 
Patrz bowiem, jako ćię żadna mowa;żadna rzecz widźiana „nie Gin 
fzy,kiedy z gorącośćią, i nabożenftwem wftajefz. z modlitwy przeł 
i g poufala z Bogiem rozmowa w tobie fprawuje,że tego wlzyckieg 
Rzeczy po. Z% pominafz, Jeżeli tedy wfzytkie te powierzchne defekty, pojedyjn. 
kiem,jeden po drugim zechcefz znieśc, i zwoje wać,opracz tego, 2| 
to dlugiey pracy potczebuje,częfto śię trafia, że kiedy o ftraźy oczy 
i powśćiązaniu, będźiefz chóiał czynić rachunek, nie będźiefz go 
mogł czynić, i zaraz ći głowa boleć będźie,że tak uważnie, i czuj: 


jeden nie bez przyczyny przygania famym| 
4uczycielom duchownym,żeśię cale wydaja na pokazowanie i pó 
powierzchownych; i pokazuje, że nayptze| 


3. Ze trzedę pędźił w głębw | 
twoje naypierwey naprawić uśiłuy, 4 zata | 


4 z tę ra ; ġ s fi 
ao 20 ZMS A.P Ve 8 | 
Na fzczegulnym rachunku,tylko tięnadjedną rzecząkawić potrzeb, 
tylko o jedney rzeczy .(.co.i famo imię | 


Walczyć. dofyć. pokazuje ) ma być czyniony, Pizyczyna, dla którey przy | 
demu, ° ftoi,żeby tak byłożjeft,że ten śpofob, i kutecznicyfzy jefł,i więtć | 


44;Pewne to bowiem (soi am rozum przyrodzony pokazuje ) %0 


3 
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O bawieniu się nad jedną rzeczą m rachunku. 423 
człowiek więceydokazać może, jeden ofobno wyftępek wykorzenia* 
jc,nizli wfzyckie oraz chcac wykorzenić, abowicm Z/myjł na wiele 
feczy rofłargniony,mriey [prami nig na jednę obrocony. A gdy kto razem 
wiele obeymujeztaki mało co w rękach utrzymuje; i nieprzyjaćioł 
heniey rozptofzonych zwyćiężyć, niżli w jedno zgromadzonych, 
Ten ipofob zwyćiężenia nieprzyjacioł uafzych,(to jeft wyftępkow, 
i namiętnośći ) naucza Kafłyan,że nam w ten czas od ducha S$. w 
Pifmie S. jeft poddany,gdy Synow Izraćlikich,przez Moyżefza nau- Collat $. 
czył,jakim fpofobem zwojować mogli śiedm narodow fobie przeći- Abb:Scrcp: 
waych, i cale zgładźić, Mówi Moyżefz Deuter:7.22.Pan Bóg zgubi w 
oczach twoich te narody powoli, i po częśći, nie będźiefz mogł razem ich 
zętadźić, 
| Przydaje Kaffyan.jakoby na tajemny zarzut odpowiadając; Niech 
śię żaden nieboi,żeby, gdy śiły (we obraca wfzytkie na jednego wy 
ftępku zwojowanie,tym czafem z inngyftrony,inae ńań nie powfta- Ek 
ły, i ćięfzkie mu nie byty. Naprzód bowiem ta fama pilność,którey AE 
używa na zwojowanie jedaego wyftępku,fprawi na dufzy jego po- czac,oraz 
{trach,i obrzydzenie ianych wyftgpkow,przeto,że we wfzftkich taż Aa 
jeft jedna przyczyna poftrachu, iobrzydzenia,i dla tego.kiedy prze ciwinnym. 
Giw temu w fzczegulnośći będźie uzbrojony ,i zmocniony,oraz prze. Maki RJ 
giw wfzytkim zmaydžźie śię opatrzenym, żeby żadney od nich fzko: nych bywa 
y nie poniofł.Powtórezże kto na fzczegulnym rachunku,jeden wy- powścia» 
gpek chce usilnie, iz pilnośćia wykorzenić, ten oraz w fercu uta- 8900% 
Jay korzeń innych występkow odćina, to jeft wolność, aby śię do 
Czego chce,nie obracało, ani wylatywało. Dla tego przećiw famemu 
jedoemu wyftępkowi walczyć na fzczegalnym cachunku,toż jeft co 
‘æ wfzytkiemi walczyć,to bowiem'że śię w jednym powśdiągamy,i Rachunek 
Jk nam na pomocy,żebyśmy. śię od innych powśćiągali- Widźiemy sr 
%0 w koniu twardo-uftym,inicouzdanym,którego gdy jezdźiec trzy- gdy opu- 
ma na wodzy,i nie dopufzcza,aby śię tuji ówdźie rzucałinnych też wn 
koni wefpoł idących,żeby rofpuftnie wolno nie biegały, hamuje. Do LTR 
tegoż fluży i owa rzecz trzećia,to jeft rachunek powfzechny, ktory 
£odźień czyniemy,a ten wfzytkie równie wyftępki obtymuje. 
Tak wiele zań na cym należy,żeby rachunek fzczegulny tylko © 
Fil jedney 


Stm wyftę” 
pek poczę- 
i znosić 


f którę rzeczy, o których ten fzczegulny rachunek ezyniony być: me 
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jedney rzeczy byt ódprawowany,żci fam wyftępek,abo cnotę fiufzm. | 


rzecz jeft, i nader fiafzna, żebyśmy dźicłili na różne częśći, i pą 
cząftce;z jednego ftopnia do drugiego poftępowali,naprzód. a jedney 
cząfice abo: ftopniu,potym o drugicy tea rachunek odprawowali, żę. 
byśmy tak lepicy,f.pewniey otrzymali,czego zada my.Gdybyśmy bo. 
wiem wfzytko-razem w powfzechnośći przed: ślę brali, nic byśm 

zgoła nie fprawili. Naprzykład,chćiałby kto czynić: tem rachunek m 
wykoxzenienie pychy, a na jey mieyfce nabywanie.pokory, ten nit 
ma tego wfzytkiego razem brać: w tem fpofob: w.źadney' zgoła rze. 
<zy niechcę pychy pokazować,ale we wfzytkim chcę śig ćwiezyć w 
pokorze:w. tym bowiem. wiele oraz zawiera, i taki więceyby. czynił; 
niżeli gdyby razem o trzech,abo czterech rzeczach różnych w.jedno 
zebranych, rachunek czyniłydla tego małoby, abo mic nie pofłgpił, 
gdyby. zbyt wiele razem obeymował. Ale ten wyftępek na częśći, 


członki, ftopnie,ma być podźjglony:tak bowiem nieprzyjaćloł rozer | 


wąwfzy, -i rozłączywfzy, a pojedynkiem na każdego naftępujączi | 

oni łagnicy będa zwojowani, i my, czego faukamy, łacniey otrzy 

mamy = > i 
Zebyśmy zaś to lepiey do Kutku przywiedli, przełożemy tu nie | 


Ze,dźieląc je na częśći ś ftopnie. A chociaż o niektórych enotachynt 


wdafnych i ofobnych mieyfcach obfzerne f nauki; żeby jednak a de 
* tko w jedno zebrane. (że tego wła(ne jeft mieyfce ) mielismy prze 


pezema,zdała śię rzecz potrzebna;tu je położyć.Co nam będźjemo 
gło ftać ża obraz, i zwierćiadłosw którymbyśmy śię przeglądali, je | 
żeli w duchu pofłępujemy, i czego nam do dofkonałośći nie doftaje, 

a żebyśmy jaśnie obaczyli,jekeśmy od nicy dalecy. 


MNRZNZTAŁ YE > 1 

„Jako rachunek [zczegulny mabyć podzielony wedle ofobnych częfćcnoti | 
topni. 

O PÓKORZE 


z. Zadnych fłow nie mówić, z którychby pochwała, i poważanie, 
na mnie fpływać mogło. 


ge 


a, Nie 


f 
| 


O podzieleniu rachunku fzczegńlnego. 42 
| e. Nie podnośić śię zradośći, kiedy mię kto infzy chwali.abo © 
mnie dobrze mówi; ale z tego famego raczey braćniejaka: oka- 


"mya upokorzenia i zawftydzenia,widząciże nie jeftem taki,za jakiego 


wię być drudzy mają,abo jakimbym powinien.Do tego przydaćśię mo 
że, żebym śię Giefzył, kiedy kogo innego chwalą, i fiawig A kiedy z 
tąd w fobie poczuję żal żaki,abo porufzenie do zazdrośći;bzdę go od- 


| szucał, jako niedofkonałość, abo grzech,równie, jako kiedy niejakie 


upodobanie, abo próżną radeść poczuję, ze ftew,któremi inni .mię 
«ch walą. : i. i 
3. Nic zgofa dla względu na ludźie nie czypśc,ani żebym był od 
ludźi widźiany,zbo poważany,żle wfzytko fzęzerze:dla Boga. 
4 Nie wymawiać Śięydaleko barźiey winy na drugiego nie zwa- 
Jać,ani wnetrznie, ani zewnętrznie: ją 
$. Próżne,wyniofłe, i pyfzne myśli,doczdói, i poważania mego jłs 
kożkolwiek śćiagające 'się,fkoro powstaną, adóinać, i odrzucać. | 
6. Wfzytkich niejako za ftarfzych moich poczytać, nie tylko ma 
myśli,ale i rzecza famą, tak śię z każdym obchodząc, jakoby brył 
Starfzy m moi me R i |. 
y.Na dobrą ftrong tłumaczyć wfzytkie podające śię.dorypokorze 
nid, okazyc: i w tym potrzeba,żebym. codźiennie rofi, poftępował, ń 
fa te trzy ftopnie włtępował. Naprzód, abym je Cierpliwie „znośi. 
Powtare oenotnie, i łaćno.Potrzećie wefoło, i z radośćiac a póty »nie 
przeftawać, poki éig wefelić; i radować nie będę, że mea drugi gaie 
dái okiem mnie przenośi,abym śię tak fat podobnym Chryftafa- 
wi,któryjdła mnie był wzgardzony,wyśmiany,i naygrawanyj zebym 
go naśladował, pie Ed 
8. O.tymiteż rachunek fzozegulny-možekto odprawować, tak w 
tey materyi jako: w podobney,aby kilka aktow pokory abo-jakidy 
inney cnoty,o którey czyni rachunek fzczegulny; tak z woętrzaych, 
jako ig wierzchnych wzbudźił;tak wielę.przed połudgiem;iak wic- 


"Trzy fte- 
pnie poke* 
Ye 


depo południu do wicczoramapzroil. «w mnieyfzey, liczbię,pątym w 


wigkfzey;itak uftawicznie rofnąc, poki śię :do jakiey cnoty, nie przyr 

£wyćzai, i nałogu nie nabędźie:. a= 

RAN © Miłości Braterfkieja | 1 
Fff2 asa a. Nię 
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1. Nie uymować fławy bliźniemu, ani wfpominać żadnego jego |y 


grzechu,chocby naymniefzego, i jawnego. Spraw jego, i poftępkow | b 
flowy nie zaćierać i żadnego znaku nie pokazować, lekkiego jego | gi 
poważania,abo pogardy,tak gdy jeft obecny,jako i w niebytnośći,ą. 
leo wfzytkich tak mówić, żeby każdy z ftow moich mogł docho« 
dźić,że fa dobremi;czói, i poważania godnemi, E 

2, Nigdy drugiemu nie mówić:Ten to o tobie powiedźiał,zwła 
fzcza, jeżeli taka rzecz jeft, któraby go zafmućić mogła,choćby bye 4 
Bo Weto bowiem jeft śiać niezgody, i porożnienia między | 

raćig. - - 

3. Nie używać przymowek,ani fłow fzczypiących, abo gorzkość 
zadających,abo niecierpliwość pokazujących. Nie fprzeczać śię w | 
pornie,ani śię przećiwić,ani komu przyganić,chyba z powinności, 
kiedy na to będę obowiązany. 

4. Wfzytkich po przyjacieliku miłować, łafkawie z niemi śię obe 
ahodźić, i to rzecza fama pokazować, ftarając śię ile można onych 
*patrować, wfpomagać,ćiefzyć. Kiedy zaś kto z urzędu powinien za | 
biegać potrzebom inhych,tedy mu fig oto naybarźiey ftarać potrze: 
ba, a czego rzeczą nie będźie mógł ńczynić, niech to nagradzać ú- | 
śiluje,mile $ię z nim obchodząc,pięknie mu odpowiadając, łagodnie 
mówiąc. ; 

3.Strzędz śię wfzelkiego odwrócenia,a daleko barźiey powierz 
niech go nie pokazując;coby czynił, gdyby dlalekkiey jakiey urazy,nie 
ehćiał do niego mówić,abo mu w jakiey rzęczy, łacno mogąc, nit 
ehćiał dopomoc,abo jakim znakiem pokazować,żeć śię nie barzo po: 
doba, i że do niego nie mafz ferca. 

6. Strzedz ię w obcowaniu z bliźnym wfzelkiey ofobnośći,uchor 

23C pojedynkowego towarzyfzenia, i przyjaźni, które innych © 
brażaja, 

7. Nikogo nie fądźić,ale raczey uśiłować innych defekty tak for 
bie,jako i przed innemi wymawiać,dobrze i chwalebnie o każdym 
1ozumiejąc. 3 

O Hmarimieniu. 

*%.W każdey podającey sig okazyi umartwicnia zażywać, jednak 

go 


20. 
W 
20 
LU 


Qe | 


be 


de 
ge 
je 
ję 


k 


$ Podźiat materyi rachunku pojedynkowego | 427 
[go umyślnie nie fzukając. A lubo od famego Pana Boga pochodźić 
| będ,lib od Starfzych,lub od bliżnich, iBraći nalzych,lub nako- 
iite jakimkolwick fpofobem na nas przypedną;wdźięcznie je przy- 
| jó, i jaki z nich pożytek odnieść ftarać śię. 
2, W tym wfzytkim mam śię martwić,co mi jeft na przefzkodźie 
| dozachowania Reguł;abo do dobrego odprawowania zwyczaynych 
| zabaw,tak duchownych,jako i powierzchownych.i robot.Pofpolićie 
/ bowiem niedofkonałośći,które w mich popełniamy, z tąd naywięcey 
początek mają,że abo śię w przyjmowaniu pracy, i trudności jakicy 
| nie zwyćiężamy, i nie umartwiamy, abo że jakicy ućiechy, i rofko- 
fzyspozbyć niechcemy, 
3. Mam śię martwić w chodzeniu,żebym chodźił z taką powagą,i 
fktomnośćia,jaka przyftoi na Zakonnikazzwłafzcza w tych rzeczach, 
a należą do oczu, i języka,jezeli w tym, jaki w fobie znayduję 
„defekt. 
"4, Mam $ię też martwić w biektórych rzeczach, któreby mi się 

czynić godźiło jakie faznie wychodźić z domu, nie chcieć widzieć 
| rzeczy pięknych, i; dwornych,nie pytać śię.ani badać o tym, co do 
| mnie wiedżieć nie nałeży,nie chcieć mówić,cobym rad mówił. i w 
| wielu tym podobnych.Na rachunku pofłanowić tak wiele umartwie= 
| nia rano,tak wiele po południu uczynić,od mnieyfzey liczby poczy- 
nając.a do więkfzey zawfze poftępując.Abowiem Ćwiczenie śię w tych 
dobrowolnych umartwieniach,choćiaż w małych rzeczach,wielki po 
żytek zwykło przynośić, : | 

$. W tych na koniec rzeczach mam śię martwić, którem z urzędu 
czynić powinien,na przykład, gdy idę do ftołu, na Lekcya, Kazanie, 
| abo inna jakakolwiek zabawę, która mi fimakuje, będę martwił owg 
| chęćwolą i fkłonność,mówiac w fercu: Niechcę Panie tego czynić, 
| dla tego,że mi śię podoba,abo mi fmakuje, ale tylko dla tego, że 
ty tak czynić każefz.- 

o Pomśsciąganiu Sie abo Obżarftmie. 

1. Nie jeść nic, ani przed uftawioną godźiną, ani po ufławioney 
godźinie,ani oprócz mieyfca zwyczaynego. 7 

a. Przeftawać pa pokarmach które wfzytkiemu mew" dane 
| ywa” 


pnie cier- 
pliwości» 


Trzy fto- 


p 
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bywają, nie fzukając innych nowych, ani innym nowym {pofida Sh 
zgotowanych, abo przyprawionych, ani żadnej ofobnośći. Prey 


fzczając, oprócz jawney potrzeby, Ea 
3. W używaniu potraw pofpobtych, nie przebierać miary 4 M 
Doser | ; : mi 
4, Pożywać tego coć dadzą, ani barze chciwie, ani fpiefzno, dh ir 
fkromnie, i przyftoynie upatrując,żeby iç apetyt, i fmak nie py; 


Giagał nad miarę powinna. 3 sh 
Se Nie mówić o rzeczach do jedzenia należących, daleko bardiy p 
Die ufkarząć śię, ani fzemrąć o potrawy,któreć $ dane. | 
Ś. Myśli wfzytkie o obżarftwie nieprzyimować; 4 odrzucać, 
Q Cierplimości. 5 


„ij.Zadnego znaku niećierpliwśći nie pokazować,ale raczey;wielkieżo 
ufpokojenia,i ułożenia umyfiuztak w fiowiech.i uczyakach, jako im A 
famey twarzy,pośkramiając wfzelkie przećiwne porafzenia, i afekty 

„2. Nie przypu(zczać do ferca żadnego zamiefzania,ani złego rogi 
micnia.adi gniewu,abo fmutku,daleko karźiey żadney chęci do ponl 
fty, chodiaż lekkicy, ! : oo saih 
„ 8: Wielkie przećiwnośći, które na mnie przypadną, przyimowić u: 
jako z egki Boikiey,na więkize dobro dufzy, i poftępek: móy, przej py 
pulfczone, jakimkolwiek fpofobet, i z kadkolwiek przypada „| gą 
* 4 W tym ćwiczeniu, na trzy. ftopnie wftępować,wfzytko,cokók| w 


M 


też 


wiek śię trafi naprzód óierpliwie,powtóre ochotnie itacno, POLA gb 
Śie welolo i z radośćią znofząc,że ta jeft wola BOZA i upodobanię| m, 
NE, © Pojłufzeńfiwies. „cz dA 
„44 W zwierzchoym wykonaniu być dofkonatyny opufzezająciih| - 
tere niedopifaną, i za naymniey (zym fkinieniem woli.. Starfzego BY fet 
flufznym będąc, AC Die czękajac wyraźnego rofkazanim | Sei 

2. Z chgój być poftufznym i Jzczerego ferca,abym mialtoz-chet| bę 
nie, itęż wolą,co i Starfzy. ŻY + j 

2,Być pofłofznym i na rozumie,i wnętrznym rozfadku,abym to po 
trzymał, i rozumiał,co i Starfzy,nie przypufzczając żadnych racjh| 
Arozfądkow przećiwnych, í j sA 
p. Glos Starfzego, i głos dzwonka, mieć za głos Boży, á M a 
iR (0 Sa |ta 


4 
+ | 
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dka gtirfzemu, nie inaczey tylko jąkoChryftufowi panu,także mnieyfzym 

yhy Urzędnikom z ferca być pofłufznym. 2 
"| ę Slepe mieć pofiufzeńftwo,to jeft:nie fzperając, ani rozbierająe, 

mit) nilie domyślając przyczyny,dła czego, i na co tak rofkazują,ale ma 
á mibyé za wfzytkie racyc,że to każe poflufzeńftwo, i że Starfzy na- 

w Si hazat. ; 

'W. 6, Poftępować do aktow woli,abym się przyzwyczaił myślić, że 
py czynię pofiufzeńftwo,pełnig w nim wołą Bożą; i to mam mięć 

GU) m jedyną rofkofz, i za wfzelkie wefele. 

| © tibofimie. | 

r.Nic zgoła bez dozwolenia Stacfzych,ani domowym, ani obcym 

„ |iedawać;ani brać od nikogo. 

A 4. Nie.nie brać z domu, i cudzey komorki,ani pożyczać bez do- 


1a  uwolenia, 
$ , 3, Nie mieć nie nie potrzebnepo,oddalająe od Siebie wfzytkie rze- 
ogu 


 tzy,któych nie potrzebuję,tak ksigfzki, jako i fprzęt komorki, jako 
PUB] też żywność, i inne rzeczy. 2a 
|. 4, Nawet w famych rzeczach potrzebnych,których używać będę, 
wę mam śię ftarać, aby mię ubogim widźiano, gdyżem prawdźiwie'u- 
Hi| bogi;obierajgc fobie naypodleyfze,nayprofifae, i nie tak drogie. Tak 
; “i -dalece,żeby w komorce w odźieniu, żywnośći, iinnych rzeczach 
ko) wydawała śię cnota Uboftwa,żeby i z wierzchu znać było, żem jeft 
HM ubogi,pragnac, i owfzem śię ciefząc,że co jeft naypodleyfzego w do» 
nil muto ślę mnie doftaje, dla' więkfzego mego zaprzenia; i więkfzego 
w duchu:poftępku, - | 


"N 


ilhi 5, Ciefzyć śię, jeżeli mi kiedy i na famych rzeczach potrzebnych 2 Cor:8.9. 


B| fchodźić będźie: ten bowiem prawdźiwie i dofkonale jeft ubogi 
"| w duchu, i naśladowea chryftufow; który tak bogatym, i możnym 
16%| ędąo,ftał śię dla nas ubogimi chójał doznać niedoftatku nawet rzeą 
i zy potrzebnych; głód, pragnienie, źimno, gorąco; fpracowanie 
toń | ponofząc. ŚŚ 

GAR | O Czyfos. ` | 

i m Mieć pilna ftraż oczu, nie patrząc na ofoby,i rzeczy, z których 
'BP] oglądania byłaby czyftość w niebefpieczeńft yie,abo któreby podnie- 


ta byé mogły pokufy ćielefney. 2. La- 
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-2Zadnych fow nie ftuchaé ani mówić,do tey mâteryi należący, 
któreby wzrufzenia chęć, i myśli pisprzyftoyne w zni.ćić mogły,ni 
podobne rzeczy w kśiggach czytać. a ; 

3; Nie dawać mieyfca żadnym myślom, nawet z daleka,do tezy 
$ię śćiazającym, ale je nia famym początku, z wielką Pilnośćią, i piş 
tkośćią odrzucać, 

4 Nie tykać śię ręku żadaey ofoby,ani głowy,abo twarzyani do 
pufzczać żeby śię Ćiebie kto dotknął, j 

S: Wielkicy około Śiebie przyfłoynośći, i poczćiwości uży wać, nit 
pozłądając na włafne ciało,ani go obnażając, api śię go dotykają 

Uchodźie £51K0 kiedy to wyraźna potrzeba wyćiagąć będźie, 
okazyi, $. Nie przypufzczać pojedynkowych przy jąźni,żadnych też py 


czytośi _ darunkow,aba rzeczy do jedzenia nie dawać, ani brać oftrożnie po 
pożyteczno 3 ; 


gpować z owemi ofobąmi,któreby być mogły pokufy okazyą, idoj 


których ofobliwą chgć i fkłoaność kto czuje, chroniae Sig to warzy: 

fzenia z niemi,i przeftawania, ile być może:co jedynym zwykło by: 

wać w tych rzeczach lekarftwem, ; ' 
O Dobrym odprawowaniu zabaw, i (prato zmyczaynych, 

1. Nie dopufzczać, aby mi który dźień uplyaał, którezobym zabi 

duchownych zupełnie, i dofkonale nie odprawił, wfzelki czas me 


znaczony, onym oddając; á jeżeliby mi potrzebna, i pilna zabi 
wą na tea czas przefzkodźiła; uwolniwfzy się,tego powetować ji ne | 


grodźić, 


Rachunek 2. Wnagtrzną modlitwę, i rachunki fumnienia,tak powfzechoy,jikó R 


fumnienia 4 pojedynkawy,dobcze, i należyćie odprawować częśći onale 
fumniena 1 pojedynkawy, ależyćie odp , czgśćia dolk 


zawyf na ZAchowując,co około nich przepifano;cześćią śię za przewinieniażw| 
dgrutze,  wftydzając, i żal wzbudzając, z przedśięwźięćierm poprawy,racztj, | 
niż śię trofkliwie badając,wielem śię razy potknął:na żalu bowiem, 


i przedśięwźigćiu wfzyftek fkutek, i pożytek rachunku zawifł, dh 
których niedoftatku, wielu z tęgo Ćwiczenia, mały pożytek odno 
fzą. a 
3. Inne ćwiczenia Duchowne, z równą pilnośćią odprawo wać, 
jako to Mfzą odprawować, kśiąfzkę Duchowną czytać, pokuty i 
martwienia Gzynić tak jawne; jako i gajemne, każdą obracając dó 
: koń- 
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A koncana który fa poftanowione i ftarając sie odnieść z nich pożytek, 
„ni | 2 Nie ze zwyczaju, ani na oko,abo tylko dla powierzchowney jakicy ce- 
tmonii one przyjmując, 
tey 4 Urząd moyi pofługi dobrzeodprawować czyniąc ile mogę, i co 
pl zemnie będźie,śby się dobrze powiodły, i odprawione były,jakobym 
| je czynił dla Boga, i przed Bogiem. 

do | 5,Zadnego w.nich błędu,chcącii dobrowolnie nie popełniać. 

| 6, Male nawet rzeczy, wielce ważyć. 

7,A ponieważ na dobrymodprawowaniu zabaw -zwyczaynych,ktos 
femi śię codźiennie bawiemy,wizyftek móy poftępek i dofkonałość zas 
wiiłasilekroć poftrzegę,że w .tymuftaję i ftygnę, „pofłaram Się usilnie, 
abym na to,móy fzczegulny rachunek obrócił przez dni kilka, abym 
tak duchaodnowił, i śiebie przywiadł do ich dokonałęgo odprawowa« 
| ania, 


JM 
t 


Jako mfzytkie rzeczy dla famego Boga czynić mamy. 

T Nic nie czynić dla jakiegouwzglgduludzkiego,abo żebym od tu- 
dži był widźiany„abo poważany,abo dla wygody, pożytku, ućiechyą 
abo rofkofzyswłalney, = <góbżz s 
| 2 Wfzytkie (prawy :moje-czynić fzczerze dla Bogazpowoliśię przy- 
tw yczajająckażdą "prawe przez wyraźną intencyż do Boga ‘obracač: 
„| Naprzód rano,fkoro sig ocknę;pótym na początku każdey fprawy, po 
trzecie w frzod zabaw y,częftokroć podczas jey;ferce moje do Boga pos 
_ lmofząc, i mówiąc: Dla ciebie Panie, idla chwały :tmojey, i śe ty tak 
| ubcefz; to czynię. 

3+Ten rachunek czynić o tym;żóbym $ię'w'tym;co śię do 'tych czas 
 mówiło,tyle razy przez czas ;porankowy,a tyle rprzez czas po obiedni 
| FViczył,poczynając naprzód:od rzeczy mnieyfzych, á powoli do wię« 
„m, | Kzych poftępując,poki śię mie nałożę::nie;przyzwyczaję,ferce i intem. 
di | "98 jak nayczęśćiey przy famych:zabawach,do:Boga podnośić, 1.nicze* 
no: 80 wnich fzukać nie będę, 'tylkośtzczegulnie, Żebym śię podobał Bo- 
kiemu jego Majeftatowi. 


a4] , 4 Nie prędzey zaniechać tego rachunku,iówiczenia,aż dotego przyi- 
| w| pzebym tak odprawował fprawy moje, 'jako ten,który ffuży Bogu, å 


j| Bie ludźiom: i póki ich tak odprawować nie będę,żebym w nich za: 
Ggg wfze 
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a;Zadnych fow nie ftachać.ani mówić,do tey miteryi należący, | 
któreby wzrufzenia chęć, i myśli pieprzyftoyne w zni:ćić mogłyjni | 
podobne rzeczy w kśiggach czytać. 


2 


3- Nie dawać mieyfca żadnym myślom, nawet z daleka,do tezo 
$ię śćiazającym, ale je ra famym początku, z wielką pilnośćią, i pe, ji 
tkośćię odrzucać, i 
4 Nie tykać śię ręku żadaey ofoby,ani głowy,abo twarzy.ani do 
pufzczać, żeby śię Ćiebie kto dotknął, ji 
$, Wielkicy około śiebie przyftoynośći, i poczćiwośći užywać,alt | 
pozłądając na włafne Giało,ani go obnazając, ani śię go dotykajźy 
Uchodźieę (J!k9 kiedy to wyraźną potrzeba: wyćiągać będźie, ę 
okazyi, 6. Nie przypufzczać pojedynkowych przyjaźni, żadnych też pol ` 
czyRości  darankowyaba rzeczy do jedzenia nie dawać, ani brać,oftróżnie po 
pozyteczno r > A y ` = + tę 
ftępować z owemi ofobami,któreby być mogły pokufy okazyą, i do 
których ofobliwą chęć i kłoaność kto czuje, chroniąc Sig towarzy: | 
fzenia z niemi,i przeftawania ile być może:co jedynym zwykło bys| 
wać w tych rzeczach lekarftwem, 35 1 
O Dobrym odprawowaniu zabaw, i [braw zmyczaynych, 
1 Nie dopufzczać, aby mi który dźień upłynał,któregobym zaban | 
duchownych zupełnie; i dofkonale nie odprawił, wfzelki czas or 


znaczony, onym oddając; á jeżeliby mi potrzebna, i pilaa zabi | ©” 


wą na tea czas przefzkodźiła; uwolniwfzy sig,tego powetować,i na | 
grodzić, z BW 
Rachunek _ 2. Waętrzną modlitwę, i rachunki fumnienia,tak powfzechny,jikó | ` 
fumnienia 4 pojedyrkawy,dobcze, i należyćje edprawować, częśćią dofkonilt | 
RAE zachowując,co około nich przepifano;częśćiaśię za przewinienia | 
ikruize, _ wftydzając, i żal wzbudzając, z przedśię wźięćiem poprawy,traczcy | 
niż śię trofkliwie badając,wielem śię razy potknał:na żalu bowiem, | 
i przedśięwźigćiu wfzyftek fkutek, í pożytek rachunku zawiff, dii 


których niedoftatku, wielu z tego Ćwiczenia, mały pożytek odno | ? 
<fza. ; „at i | 
3: Inne ćwiczenia Duchowne, z równą pilnośćią odprawować | 
jsko to Mfza odprawować, kśiąfzkę Duchowną czytać, pokuty i tr 
martwienia Gzynić tak jawne, jako i gajemne, każdą obracając 00 
koń. 


Jl 'Podźia? materyi Rachunku Pojedynkomego. 431. 
| tońca,na który fa poftanowione i ftarając sig odnieść z nich pożytek, 
| anie ze zwyczaju. ani na oko.abo tylko dla powierzchowney jakiey ce- 
yemon one „przyjmując, 

4, Urząd moóyzi pofiugi dobrzeodprawować czyniąc ile mogę, ico 


e 
SA zemnie będźie,śby się dobrze powiodły, i odprawione były,jakobym 
| je czynił dla Boga, i przed Bogiem. , 
doj  %.Zadnege w.nich płędu,chcącii dobrowolnie nie popełniać. 
(6, Mate "nawet rzeczy, wielce ważyć. 


7, A ponieważ na dobrymodprawowaniu zabaw zwyczaynych,kto* 


i 
pi temi śię codziennie bawiemy,wizyftek móy poftgpek i dofkonałość zas 
"| wiłłazilevroć poftrzegę,że w tymuitaję i ftygnę, .pofłaram Się usilnie; 
pol abym na to;mòy fzczegulny rachunek obrócił przez dni kilka, abym 
po} tak ducha pdnowil-isiebie przywiadł do ich dotkonałego odprawowa« 
do f 018 
zy: “Fako wfzytkie rzeczysdla famego Boga czynić mamy. 
bj 1 Nic nie czynić dla jakiego względu ludzkiego,abo żebym od Íu- 
| dži był widźiany,abo poważany,abo dla wygody, pożytku, «ućiechyą 
abo rofkofzy:włalney, = 96 i ; 
an| 2 Wfzytkie {prawy:moje czynić fzczerze dla Bogaspowoli śię przy- 
ni: | *Wyczajajączkażdą prawe przez wyraźną intencyź do Boga obracać: 
bi: | przod rano,fkoro się ock nę;potym na początku każdey fprawy, po 
ni. | Śrzećie w frzod zabawy,częftokroć podczas jey;ferce moje do Boga po= 
i | dnofząc, i mówiąc:.Dla ciebie Panie, idla chwały :tmojey, s że ty tak 
aka | Pefzs:to czynię. : 
nale |  3-Ten rachunek czynić o tym;żćbym Się*w'tym;co śię do tych czas 
zy | Mówiło,tyle razy przez czas 'porankowy,a ityle przez czas po obiedni 
żey, | ("iczył,poczynając naprzód:od rzeczy mnieyfzych, a powoli do wig% 
em Kfzych poftgpujac;poki śię mie nałożę:lnie;przyzwyczaję,ferce i inten: 
dh | ya jak nayczęśćiey przy famychzabawach,do:Boga podnośić, i.nicze- 
jno: | 80 w nich fzukać mie bgdę, tylkońzczegulnie, żebym śię podobał Bo- 


Emu jego Majeftatowi. 

4. Nie prędzey zaniechać tego rachunku, *ówiczemia,aż dotego przyi- 

iw le żebym tak odprawował fpraw y moje, jako ten,który tfuży Bogu, å 

do | WE ludźiom: i póki ich tak odprawować nie będę,żebym w nich za: 
Geg wize 
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wfże wyraźnie miłował Pana Boga, i ćiefzył Się, że pełnię wolą jegoii 
poki do tego nie przyidę; żeby to byłorofkofzą,i uciecha moją,tak Zgo: 


` ła,żebym, gdy co czynię,barźicy zdał śię milawać, niżeli pracą podeym 


"rzy fto- 
pnie goto- 
wości na- 
% ola Boża 


Cwiczenie 
dig w Bo- 


mować: 


« g. Ta mą być uftawiczna obecność Bofka, w którey bez przeftanku | 


mam zofiawać, ta ufławna modlitwa, którą żebym śię hawił, mam śię 
ftarać.Ona bowiem wielce będżie pożyteczna dufzy mojey, 1 mnie wiel. 
ce na pomocy,abym. wfzytkie (prawy: moje, dobrze i dofkanale odprae 
wował. 

> © zjednoczeniu molè nafżey z Bofka- 


2. Wfzytko cokolwiek przypadnie, i wfzelkie okszye, lub wielkie 


dub małe, jakimkolwiek fpofobem przypadna; przyjimewać jako z ręki | p 


Bofkity, który: je na mnie przepufzcza z Oycowśkiego afektu i wnętrae 


ności,na więkfze dobro i pożytek móy,abvm śję tak z nayświętfzą Bos | d 
ika wola jego zgadzał,włafnie jakbym widźiał Chryftufa Pana, a fly» | 
fzał da mnie mówiącego: cheg Synu, żcbyś to teraz czynił,abo ier. | 


piat, 


4. Star: śię, abym w tym zjednoczeniu woli mojey z Bofkawe | 
wfzytkich rzeczach codźień bez przefianku pofiępował, a te przez te | 
trzy ftopnie. Naprzód Cierpliwieje znofząe,powtore, ochotnie i łacnoj, | 


potrzećie z wefelem ż radością, przeto,iż ta jeft wola Bofka iupodoba 
mie. > Se) j \ 
3- Tak długo mam trwać w używaniu, i ćwiczeniu śię w tym 1# 


| chunku,aż na dufzy uczuję wnętrzny fmak i rofkofz,że w tym woli | 
Bofka wypełniona bywa,choćiaż w tym niektóre prace, pogardy;i bole |. 


wytrzymaćby potrzeba,póki woli.iupodobznia Bofkiego za rofkofz, ! 
ociechę fobie nie poczytam. 


4. Nie nie opufzczać z tych rzeczy, w których poznam być wole | 


Bośką, i że śię śćiagaja na więkfza chwałę i flużbę jego; usiłując w tym 


naśladować Panś Jezufz Odkupiciela nafzegosktóry mówi Joann: 8:29: | 


Ja co mu Się podoba ( Qycu memu przedwiecznemu ) zamjfze czynię: 
$, Używanie ćwiczenia tego, bedzie fpofob barzo dobry i „pożyte 
czny, używania obecnośći Boikicy i modlitwy ufławiczney, | * 
6. Rachunek o umartwieniu,ktopyśmy wyżey położyd,iep c? POJ” 
Zi 


"LE PSC aa ma aa”. a ab a 7 A 


i Podźjił materyi rachunku pojedynkomtgo. A 
i | dźiejjeżefi go Ra kfztałt zjednoczenia woli 2 Bofka,odprawowaćbędzie 
" | my wizytkie «zeczy. Na mas przypadające, przyimujac jako śię rzekło, 
ja | jeko zrekiBofkisy-A tym fpofobem ftanie śię tacnieyfzy,przyjemniey- 
fzya»i pożyteczniey ízy; będźie bowiem jednym ćwiczeniem $ig W mie 
u | łośći Bofkiey. 
i Na to tu baczemłe mieć porrzeba,że nie chcemy,żeby rachunek fzcze 
| gulay/koniecznie tym porządkiem był odprawowany;którym tu cno- 
ty przekładamy,dbo tym porządkiem Ropaiow i częśći;który w każe z 
dy znichkładźiemy. To ta.tylko przepifać potrzeba,żeby fobie każdy ac” 
 tęcnotę obrał,którcy 'barźiey potzebować będźie, i od owey (częśc! Jey sig czego ` 
į ftopnie niech poczyna;którg mu będzie barżiey potrrebny: 4 kiedy ka aj pon 
go przebieży,i weń Się wprawi; niech z innych obierze co potrzebniey- 
. dzego, póki 2a pomoca łaki .Bokieyo do.dofkonałośći awey eBoty nie- 


k doydźie, 


fkiey usł: 
deśći, 


R RDZKZIDOB 0 

** Materya rachunku fzczegulnego, nie ma być odmieniana: djaksię 
ER 'dfugo okofo "tey jedney bawić potrzeba. ać 6 
FI Ważyć tu potrzóba,że materyasrachunku niema być lacno odmiey 
njona raz g90-tym, drugiraz'0-0wym odprawując: €o: bowiem jeft 
kreżyć,jako .pofpolićie mówią, á w „drodze fwojey me poftępować: je. 
dno trzebardo kofica przywieść,toż dopiero do drugiego poftapie. Ta 
idt jedna miedzy przyczy nami,dla których niektórzy tak mały pozye 
tek z rachunku odnofzą;że Gig raz ma to,drugi raz na owo porywajky 
- dni ośm;abo przez dwie niedzieje.abo tez przez mieśiącyakoło jedne 
o defektu rachunek odprawująza zaraz zmordowawfzy. śigydo Innego, 
7 nieftatku i dekkośći poftępuja,z pierwszego pożytku nie odniożfzyji, 
tak Się rez dotego,drugi doowego rznodją. Właśniejako„gc yby kto wielu 
Ki kamień chcac z dotusna wierzch góry wfzytkiemi Siłami zatoczy o 


4 


ledwie go rufzywfzy; zmordowałby śię, i pusćii go. żeby Się Na. do 

 zwalił, i tak drugi. i trzeći. raz poczynał go odwalać; tenby nigdy i 2, 

maywiękfzą prac} i potem,kamienia na mieyfce,na które chciał,nie za-. 

prowadźił, Tacy fa owi,ktorzy o jedney rzeczy. rachunek czynić po-, 

czynają, 4 nimyco zaczęli,do fkutku; przy wiodąstą opuściw fzy,do czes; 
; go 


Ggg2 


i 
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go innego; F znowu do innego przelatujs:á to jeft mordować Gięń ni | 
Stateczność mię dokazować. 2. Timotb:3.7. Zamfze sig uczą, d nigdy do umiejętnośi kę 
Lpa SS prawdy nie przyckodzg. Tey dofkonałośći nie przerywając nabywać trze | i 
wifzcze» _ ba,ale długo trwajac,, i wielkiego usiłowania około jedney rzeczy uży | gii 
gulnemu. | wająci tak długo nie przefłajączpóki jey,choć z wielka pracą,nakładem, 
i potem nie otrzymam yo j 
jako,mówi'S.Chryzoftom Hom:$. fuper Genef? Którzy: Karb jaki, abo 
łrufzec złoty lub frebrny kopia nie cięfzko im żiemię kopać, wizelkie | niż 
Zaniedba- przefzkody upezątaćj na. dziesięć i owfzem na dwadźieśćia prętow mier || 
niemra: _ niczych żiemi dobywać, Byle śię tylko dokopali fkarBu,którego fzuka | i 
z RE jatak i my, którzy prawdźiw ych:bogaftw duchownych, i prawdźiwe | pyte 
go wiej: go fkarbu enoty i doem ości fzakamy,trzeba nie ufławać, póki do | pow 
dłekpoży. tego.zwyciężywfzy: wfzytkie trudnośćiynie przyidźiemy,żeby nas ża | liza 
uk ginie dna zawada nie zatrudniaławedle (tow Proroka P/al:17.38. Bgdę gonił | vie 
nieprzyjacioły moje, & poiiam jest: nie wrócę się,aż ich nie anie. Ten bo | bie 
wiem Swięty upor, iodćina wyftępek,i fzczepi cnotę,nie lekkość owa [dje 
dźiećinna, i powtórzone przerywania. = Fhe 
Przyftapmy już do rzeczy i przedśięwźięćia. O' jak wielu rzeczach = 
bz 


€zyniłeś rachunek, począwfzy od pierwfzego? jeżelić się wfzytkie po || 
3 P y z WEKA 


wiodły, jnżeś jeft dofkonały:jeżelić się i w jedney rzeczy nie powiodło, | hi 
„czemużeś go o niey zaniechał? Ale rzeczefz mi: Nie powiodł mi śię,jee | ami 
Kom prignał. Odpowiadam. Dla tegoć śię nie powodźi, bo coś do |n 
brze zaczał, lekkomyślnie odmieniafz, ani jedney rzeczy do końca nie | a 
przywodźifz Jeżeli zas rzeczefz,że i w ten czas,kiedy ofobliwego przy: |tw 
kładafz ftarania.abyś śię czego oduczył przez fzezezułny rachunckzje. | 
dnakći Się jako pragniefz nie powodźi, wierz mi,żeć śię daleko barżiey 
nie powiedźie, kiedy o tym rachunku czynić niebędźiefz. Jeżeli bo- | 
wiem ten, który wiele czyni przedsiewźięćia,jednak Się częfta potyka; 
jakże częfto, i jako ów śię potykać będźie,który pózno, abo podobno | (tty 
nigdy nie czyni przedsięwźięćia poprawy?Jednakże owo przedsięwźię: AU 
ćie,rano,w południe, i w wieczor uczynione;ftaniec za wedźidłociebie | 
wftrzymuj:c,żebyś śię tak częfto nie potykał,A luboć śię zda że Się nie [Mit 
poprawujefż, ani poftępujefz,ani żednego pożytku nie odnośifz, prze [fi 
tó jednak nie trać ferca,ani go nie zaniechyway, i owfzem śię upoka- 
- rzaję 
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myi gdv śię rachujefz,zawftydzay Się; a: znowu tanow czynić przed- 
|gęwźigcie i ftaranie zaczynać; Dla tego bowiem: Pan Bóg dopufzcza nie- 
re upadki žeby w źiemi dufzy.twojcy został nieprzyjaciel.abyś ja- 
jie poznał, że nic lam: przez Sięzani siłami twojemi dokazać nie mo- 
iial wfzytko mafz mieć z reku Bożych;przeto do niego zawfze się 
iekay, i onego Się niody nie pufzczuy.Z tad częfto śię trafia,że przez, 
towiękizey do poftępku fwego zoracości i pilnośći człowiek używa, 
|| żeli gdyby zaraz tych rzeczy Pan Bóg użyczał, o które prosi. 
| $pyta Się kto znowuzjak długo'okotojedney rzeczy trzeba czynić rae- 
unek fzczegulny? Zadaje to pytanieS. Bernard i Hugo De $.Prciore, 
jen | pytac ak dłazerprzećiw jakiemu wyfłępkowi walczyć potrzebati ode 
do: | powiadaja,. że tak długo, poki tak zwatlony nie będźie, że byle śię po= 
me | izalifeno go rozumem będźiefz mogł odrańić i podbić:nie trzeba bo: 
nit | wiem póty czekać aż żadney zgoła namiętnośći i przećiwnośći w for 
© |bienie poczujefz:tak bowiem niedyby$ fwego nie dokazał.Przeto przy- 
va | hje Hugo,że to jeft rzecz Anjotom włatna raczey,niżeli ludźiom. Do- 
{hé tedy na tym,żećten wyftępek abo namiętność żadney więcey przy: 
ch | bośći mie czyni,anić wielkiey trudnośći nie zadaje.ale byle śię pokaza- 
oi | hzaraz ją odpędzifz, i lacno od Siebie odrzućifz. Y w ten czas bedzie 
o | ii godźiło poftapić do zwojowania drugiego wyftępku, abo czynienia 


ie | onim rachunku. Powiedźiał też Seneka: Przeciw. wyfigpkom malczemy, 
o | lie żebyśzny je cale zwyciężyli, ale żebyśmy zmyciężeni nie byli:Nie potrze- 
ie | b tego,żebysmy wyftępku cale nieczuli, sle dofyć ma tym,że go tak 
y: |twyciężemy i pokonamy; aby nam w wypełnieniu powinnośći na- 
e | bych nie był na przefzkodźie, 

sy | Zebysmy zaś pewnieyfzym fpofobem w tey rzeczy. poczynafi nay- 
0: |tpiey uczynim,kiedy każdy z tym $ię otworzy Oycu fwemu Ducho= 


a; | Mmemu: jeżeli bowiem w którey rzeczy rady potrzebaśw tey naywię- 
10 | tey. Sg bowiem niektóre rzeczy, o których dofyć jeft krótko rachunek 
g |olprawować,jakeśmy przed tym mówili: niektóre zaś,o których choć- 
ie l bysmy przez cały rok, i więcey,rzchunek czynili, wielki pożytek od- 
ie litśiemy.Gdybyśmy bowiem na każdy rok «by jeden wyfłępek wyko- 
|Penilisprętkobyśmy zoftali dofkonałemi,mówi Thom.a L. 1. de imit 
Niektóre zaś fg, z których o kdnym przy namnicy,gd sbyśmy przez ca. 
ey- 


Teżefi nie 
pofiep" jeiz, 
Qpokoczś g, 


Wyftępki 
offabione 
być moga, 
znifzczone 
być niemo» 


ga 


w Rozdźż: 3 
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łe żyćie,rachuack odprawowaliywizyftek ten czaś,aóbrzebyśmy obi mja 
Gili:boby na tym famym cziowiekowi do nabycia .dofkonsłośći iz 
Nie którzy dofyć. Y zaprawdę wiemy tami,że micktórzy niemal przez całe żydęj punk 
przezcałe * okolo jedney rzeczy pilno ;pracowali, i fzczegulny rachunek «0 niej tri 
R Ara czynili, którzy też dła tego,wyfokiey w mey dofkonałośći nabył: jedej giv 
tecznie się ty cnocie Gierpliwośći,drugi w głębokiey pokorze,iany w śćittymuję fok 
farali. ` dqoczeniu śię gwala Bolka; inny na koniec w uśiłowaniu, aby wizy mm 
tko fzczerze «dla amego tylko Boga czyni Tym tedy fpofokem i ma yi 
fłarać śię potrzeba, abyśmy w jakiey onoćie przodkowali, pilno śię w iptę 
niey Ćwicząc, itak długo w jey ćwiezeniu trwajse, poki jey nie nabii men 
*dźiemy. To jednak nie przefzkadza,żeby nam śię peńlczag tego rachutę| Wize 
ku przerwać nie godźiło, i owfzem chwalebna rzecz jeftstak czynią wał, 
na przykład powracając na.dni 1ośm ába piętnaście, do czynienia til ii 
chunku o milczeniu,o dobrym odprawowaniućwiczenia duehow negaj ucz 
© tym,żebyś dobrze o wfzytkich mòwil,o:tym, żebyś czega nie swydj tow 

mowił coby kogokolwiek jakim ipofobem obrażało, 1 o innych ty 
podobnych rzeczach,które łacno unas odrafłaQ,i zawfze éig odńawi0j 2p 
ZwWykiy,ile znowu zaraz,:do pierwizey Się materyi wracać, i pierwlaj tzy 
poftanowienie do ikutku przywodźić, aż poki, czego fzukamy, otitji I 


APA, 


ROZDZIAŁ Vi 
„Jako rachumek [aczegulny ma być odprawowany: aA 
Ruga rzecz przednia, © któreyśmy tu mówić pofianowili,jeft jtoj 
gzas rach- | * ten rachunek ma być odprawowany.Zawóera tedy w fobieten (zed | Up: 


Trojaki 
yo E gulny rachunek paybarżiey czas trojaki, i rachowanie Gig po dwata) | W; 
803 : jaz s JAR ; ` 
ano. Pierwfzy Czas jeft porankowy,zaraz ikoro wfłaniemy z łóżka, majal pie 
w Południe naypilnicy każdy poftanowić ftrzedz śię owego wylkępku i niedokti| 
W Wiraka nałośći w. fzczęgulnośći, w którym śię chce poprawić, Drugi. cz45 jth 
południowy;którego pierwfzy rachunek ma czyniójtrzy punkta zawiły | 
rajacy.Pierwfzy jeft, prosić Pana Boga o łafkę.abyś fobie przypomni 
więleś wazy wpadł w owę niedofkonałość, o ktąrty czynifz rachunki 
fzczezulny, Drugi, rachować Się z fumnieniem, począwizy od czad 
któregoś wfławizy uczynił przedsięwźięćie, aż. docey godźiny Up! 
sh Ź tru jąc, 


( 
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hi mige,wieleś razy upadł w defektyktòregos Się frzedz poftanowił,ty- 
bjw Jeż znakow czyniac m linii w książeczec ha to nagotowaney. Trzećł 


góię gunkt jeft żal w zbudźić za tipadek,profząc o jego odpufzezenie, i fta- 

nij wiac przy łafce Bożey więcey po południu nie mpadać, Trzeci czas 

edel (kwieczorny,przed fpaniem; i w ten czas powtóre,rachunek, tymże 

nzję| pofobem jako i w południe,przez owe trzy punkta ma być odprawo* 

foyi mny pezebiegajac fprawy od- oftatniegorachunku,aż do czafu rzchune 

ma mi także znakow tyle kładacjieśkróć śię potknał. Zebyjednak łacniey Aaa 

ię w iprędzey, defekt i wyfłępek,. o którym rachunek czyniemysbył wyko- chować, 

nbp zenionyscztery $.Ociec nafz przepifuje,które przydatkami zowie.Pier- teExcre. 

huk viza jeft,żeby ilekroć w ów w yftępek abo defekt w padnie;zaraz żało- 

ynij| wł, z żalem rękę do piersi przykładajac:Co być może przy obęcno- 

amil ii innych, którzy wiedźieć nie moga co on czyni. Druga jeft aby po 

wga | wzynionym rachunku przed nocą,znośił anaki po obiednie z porane 

wyd lowemi,albby obaczył,jeżeli jaka poprawa paftąpiła. Trzecia i czwarta 

tyn fłaby dzień dźifzeyfzy znosił z wczorayfzym, itydźień teraźnieyfzy 

widi zprzefzłym, aby przez te znofzenia obaczył, jeżeli jaki pofiępek u- 

wf, tzynił. GE 

nej)  Wfzyftka ta nauka wźięta jeft z SS. Oycow. $. Antoni Opat, jako 

- | iadczy Kościelna hyftorya,radźił fwoim, aby defekty które,poftrze: 
lina rachunka fumnienia, pifowali aby się tak barżiey zawftydzałi,i 
E vfaraniu o polłępek czuynieyfzemi byli, przypatrujac Się, i uważa» 

, I fe defekty fwoje. Tego też uczy S. Klimak c. 4. Który chce, żeby nie 

tylo w wieczor, i podczas rachunku, ale ikażdey godźiny, człowiek 

upatrował defekty fwoje, koro w który upadnie, aby potym depiey 1 

|wygodniey mógł czynić rachunek: jako czyni dobry bankierz, który 

pieniądze na zyfk daje,pilny kupiec,pracowity fzafarz,zaraz w księzę 

wpifuje,cokolwiek przedaje abo kupuje,ezęśćiąaby czego nie zapomniał, 
tzęśćia aby śię w wieczor lepiey mógł rachować. SS. Bazyli i Bernard, 

Wyraźnie radzą, aby dźień jeden z drugim był znofzony, aby liepiey 

poftępek i początek mógł być upatrzony, i żeby człowiek ž wiełką ` 

Tilaosćia codźień ftarał śię być lepfzym, i SS. Anjołom podobniey- 

fym. Y S, Dorotheufz Doćłr. 10. nakoniec radźi, aby jeden tydźień z 

uj | drugim;jeden mieśiąc z drugim był znoizony. 

Spo 


Sozo, 

L. 1.bifi.tri 
part c.1t. 
4 Nicepbo 
Ł.8.c:4. 
Defekty ną 
nstowac, 
S.Bafi! fer. 
Lde abdic. 
fiwe renunt 
fac: 


Łacno się 
na Krótki 
Czas popra 
WiC, 
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Spofob zaś poprawowania defeku nafzego powoli, i czas przergąp, | 
jac od połowy dnia do drugiey połowy,który nam 8, Qciec nafa wj d 
r” znacza jeft tez przepifiny od S. Chryzoitoma,$, Efrema, i S; Bernardy} te 
~- jako frzodek do wykorzenienia wfzelkiego wyftępku i niedofkonałośi| 
nayłkutecznieyfzy.Uznawa go i w pozańftwie Plutarchus,przywodzg 
przykład owego, który będąc z przyrodzenia Cholerykiem, i czuję 

„ wielką trudność w dawaniu cholerze odporuypofłanowił, przy namnie 
śię przez dźień nie gniewać: a jako poftanowil,tak się też ftrzegł, Nal 
zajutz znowu rzekł do siebie; będę.śię ftrzegł i dźis,żebym gniewowi 
wodzow nie popufzezał, i będę się miarkował, żebym śię mie gniewaj: 
i tak gwałt fobie czyniąc,uftrzegł Się.ani śię tegodnia zniewał:toż zm 
wu. nazajutrz uczynił,aż też z.oftrego łagodnym, z gniewliwegoł | 
Się łatkawym. Ten tedy jeit fpofob, który ham S. Qciec w „od praw 
waniu fzczegulnego rachanku przepił: „dla tego, aby  nam-utarozka 
ftala siç daleko łacniey(za. Jako choremu, któreze żoładkowi wizytko| 


_Serm.eontra_ jeft nie do [maku pokarm tylko .po trofze dają,aby go mózł przełkmąćj 8 


concubinay, 
Inqguandam 
formula be- 
ne vivendi 
Canonic:iy 


ktoremu gdybys dał cata kokofź, przelękfzy się miałby za rzecz nię| t 
_ podobną,onę zjeść,cała,i takby jey ani kawatkadia obrzydzenia nieśków| 
i fztował: gdybyś ;mu zas trolzeczkę ukreiwizy podał, A oftatek miłe | t 


wioar.c,24, makrył,dając mu powali kęs pe kęśie,:przywiedźiefz ga,żezje tak wie 


> 


Podobień. 
ftwo. 


jejiłe natura potrzebuje. Tymżefpofobem chce nas.prowadźić $.Ocis I~ 
nafz tym rachunkiem fzczegulnym,to jeft powoli,jako chorych dfa | 
bychod półowy dnia do połowy,abyśmy łacniey znieść mogli,cośmy | 
poczęli Gdybyś bowiem wfzytko razem obcymował,mówiąc na Przy | 
‘klad: Przez cały rek,fiowa :nie przemówię, przez „cale życie zachowam 
fkromność «oczu,takiegomłożenia d dkromności uż ywać będęzpodobno | 
by$ mym tego poznawaniem przeftrafzony, :ufłał, i ftraćiłbys ne | 
dźieję, żebyś tego mógł dókazać, i takie żyćie poczytałbys za fmutne, | 
pofępne,pełne melancholii. Ale przez poł dnia naprzykład, abo przez | 
poranek do obiadu, kto nie może umiarkować obyczajow' fwoich,i | 
jężyka powściągnąać? Potym od południa,tylko do wieczora,czyń przed: | i 
$ięwźięćje,co bowiem jutro będzie,fam Pan Bóg wie;á ty z kąd wiefz, | > 
jeżeli jutro dożyjefz? a daymy to; że dożyjefz, ten dźień jeden tylko | th 
dźień będźie, a nie więcey: ani jutro żałować będźiefz,żeś: dźień terae | BL 
znieye 
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43 
żmieyfzy z taką oftróżnośćią przepędźił; ani śię tym fprawujefz, że 


dnia dźisicyfzego oftróżnie, i opstrznie żyć będźiefz; i owfzem dłą 


tego, będźiefz żywfzy na umyśle, i znaydźiefz śię fpofobnieyfzym, 


ibyś cen rachunek lepiey, lacnicy, i z więkfzym {makiem odprawo- 
wał, Tak cozumzem, Że niektórzy podczas w tym błądzą, że śię nie 
zwyczają,cylko na pół dnia czynić przedśięwźięćie poprawy; coby 
im nie mało do tego było na pomocy,aby je fkutecznie czynili, 

Brat Juniperus ( jako czytamy w Kronice Frańćifzkańśkiey p. 2.7. 
6.4.3. 8. ) choćiaż zawfze barzo mało mawiał,raz jednak przez całe 
ześć mieśięcy,tym fpofobem uftawicznie śćifte zachował milczenie: 


'pierwfzege dnia poftanowił nie mówić na cześć Boga Oyca, drugic- 


go dnia na cześć i ufzanowanie Syna Bożego;trzeciego,na przyfłagą 
Duchowi S. czwartego dla miłośći błogofławioney Maryi Panny:i tak 
porządnie przechodźił,przez wfzytkie roty SS. na każdy dźień za- 
chowując milczenie' z nowa gorącośćią i nabożeńftwem, z miłośći, 
i afektu ku któremu z nich. Tym fpofobem, rośćie człeku.ferce, aby 
to bacźiey poprawował, o czym czyni fzczegulny rachunek, ibara 
zicy Się zawftydzał dla defektow;króre popełnia,że nawet przez czas 


Na kestk? 
Gzas poprą- 
wę ftana" 
Wid 


Brata Jiust. 
pera popo- 
Żne MilcZee 
nie, 


tak krótki,dobrego przedsięwzięcia zachować i wypełaić nie mógłe 


Wielce nam tedy ten tak wyborny frzodek będźie we wfzytkim ną 
pomocy, 


ROZDZIAŁ VM 


Ma rachunku fumnienia,trzeba sie nam naywięcey wydawać na wabi» 
TA dzenie żalu, i przedsięwzięćia poprawy. 
Ni to,w edprawowaniu rachunku, nadewfzytko trzeba mieć bacze- 
Bie,żę miedzy trzema jego częśćiami, dwie rzeczy a wyżfzeń 
przednieyfze; to jeft ża),i pokuta za grzechy, i niedbalftwa, i mocne 
Poprawy przedśięwźięćie,wedle owych ftów Proroka, P/al. 4: $. NA 
tofzkach wafaych żalwytie, Na tym żalu iobrzydzeniu, i na tym mo- 
nym poftanowieniu poprawy,wfzytka moc,i fkuteczność rachunku, 


do nafzey poprawy zawifła:przeto na tym dwoygu,naywięcey czafu 


trawić trzeba, Jedna z przednich przyczyn, częmu wielu tak mafo 
Przez używanie rachunkow poftępują,ibłędow fwych nie poprawie 
Hhh ję 


) Części 1.Ksiggi PII. Rozdział VIII. 
30, jeft,że. niemal cały czas trawią na przypominaaiu. wiele razyy 
defekt fwóy apadli; Aten: punkt ledwo odp awiwfzy, C przeto że da, 


| jerznak na koniec rachunku ( oftatek byłe odbyć czynią, + lckkomy. | 
ïs lnie, na. pozor,á nie bawia Się: na żalu; i fkruśze za grzechy, na za. | 
-* witydzenin $iebic,pa. proźbie © ich. odpufzczenic,.na czynieniu mo. | 
- w nego przędsjęwźięćia poprawy. naftępującego czafu po południua: | 
bo. dnia jutrzeyfzego,także na profzeniu. Pana Boga 0 tafkg i pomoc | 
dp. poprawy! potrzebna. Z tąd bywa,że ilekroć Sig dźiś potknęli,ty: | / 
część ra- _ łekroć Śię.i na zajutrz potykają. Bo przez cały rachunek,nic innego | 


Przednia. 


chunku żab, mię czypili,tylka tobie na pamięć przywodźili,ilekroć śię potknęli, | 


i przedsię” DARA s E RC 
wzięcie Ale nie ten. jeft. prawdziwy. fpofob: nafzey poprawy, leez tylko jef 
poprawy. pierwizy; punkt nachunku, i: fundament;na którym drugie dwa prze: 
dnie punkta zafadzać Sig mają. Skuteczny frzodek, do tegożebyś ślę 
poprawił, jeft z ferca załowaćj i pókutować za: winy,4 mócno fanor. 


wić poprawę żywota, i do-tego prośić. Pana Boga gorąco o laik ę:C2€* 


o jeżeli czynić nie będźiefz,żadna poprawa nie nafłąpi.. Tak Bo: | » 


kina r wiem faz loba złaczone,ża!.za przefzłe,ł poprawa. na potym, tak 


równym *Śćiśle oboje fà z foba zwłązane,że równym krokiem oboje postępie | 


krokiem ja Pewna to bowiem,że kiedy Się czym fzczerze z ferca brzydziu | 
my; wfzelkiego fłarania używamy;. żebyśmy w to powtórnie nik | 


poftępija: 
w padali. 


są © z A = € RE ika 
Swiedzkim ludźiom, to famo codźićnnie wrażamy, i przekładamy; 

fufzna tedy,żebyśmy to fami w używaniu mieli. Mowiemy więc, 60 | 

za przyczyna, że światowi tak łacno w grzechy wpadzją, zZ ktorych | 


Dipadamy, śię tylekroć fpowiadali?chcefz ja wiedźieć: Dla tey naywięcey przy | 


àe nie ma- 
my mocne: 


go przedsię wiedźi pie ida z mocnym poftanowieniem, Ze śię do nich wradić | 
wśisćia.  uiebgdą, i że nigdy całym fercem,ale tylo połowa do Boga śię wia | 


eać fłanowią. Y że tylo połową ferca ( jako niesie przyflowie ) na, 


jego śię cześć ogladaja, z tad łacno śię wracają do tego;czego nigdy | 
cale nie opuśćili;:Gdyby prawdźiwie i z ferca za grzechy żałowali | 


onemi śię brzydźili,i mocne poprawy przedsię wzięcie aczyniliz pie, 
takby śię łacno zaraz po fpowiedźi do grzechów wracali, w łaśnicja* 


czas 


czyny, że Się niemi prawdźiwie,i fzczerze nie brzydźiłi,i że do fpo: | 


koby Śię ich nie (powiadali.Dla ezego ity wteż błędy wpadifz przeź, | 


|| ko, itaksłacno,do tegoż plugaftwa; nie tak tacno bowiem wracamy 

-dig dotego, czym śię brzydźiemy, i czegośmy śięedrzekli, i -zá C0- 
a w, DR y e bi y: ta] : 

| śmy zalowali, 


j 


o) ; “chanku fezegul nym, - 


2 
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ja | zas poobiedni,w Które i rano; w też dźiś, w które i wczorś; przy“ Skrachi 


czyna tego jeft, żeś za nie fzczerze nie żałował, żeś Się z.fefca one: EE 
mi nie brzydźił, żeś poprawy mocno nie poftawił,aniś w tym trwał przyfztych 


«mocnooć poftanowił. Gdybyś to ucz nit nie wracatbyś śię tak pre- grzechów 
suka po 3 Baz: 7 2 prg „po WEC: 


{Zal i obrzydzenie grzechu, kiedy jeft 'prawdźiwe,nie tylko:prze- 
j A TA e á tai Ę EO w Księdze$, 
ite grzechy gladzi,ale 1 od przyfzłych powśóląga i zatrzymuje, ja- Rozdźi$, 
ko'pomnię, Zem mówił Zraćł:3. :c;$.Ńtoa bowiem cale grzechem Sig 

brydżu slekś jefk od jego „powtarzania, d weń odpadania, Jak mo: 

qayi fłeireczny ten ilrzodeł jeft, żebyśmy qie.grzefzyliji wftrzymyś: 

wali się od wyftępkowsuznał wielki ow :krafomówca Demofthencs;o 4gelliu 
ózjm A gellig.l:1.c8.Gdy go:bowiem aiewiafta o'wielkązapłatę:pro. eies 
sila za-nierządzzaraz od powiedźiał: „Fa'tak drogo nie kupuję tego;za cw 
mamsżalować, Przyczynę to pilno uważać ;potrzóba: godna bowiem, - 

jeft nie tylko Filozofa,ale reż Chrzęśćia nimai Zakonpika. Nie mogg . 

śię wydźiwić fzaleńft wu, $ niewitydowi owych;którzyś miało ibez ; 

ibojaźni grzefzą mowiąc.połym będę gokutował, i odpuśći mi „Pan Boge rr w 
Jakoć:to bowiem*w piowę wniść może, że abyś chući:twojey teraz 'qhę ucie- 


-możynił.dofyć, i zażył krótkiey rośkofzy wmo mencie przemijająaey, Sch 


„bierafz i wolifz potym przezicałe iżybie:czuć zal uftawiczny,żeś óig anora 
grzechu dopuśćiłł Chociaż bowiem to pewna,żeć go Pan iRog odpu- 
śóijeżeli zań *+prawdźiwie żałować będźlefz; atoli żebyć go odpu=. 
Kćil, potrzeba żebyś ipokutował i żałował zcałego fotca;żeś śię godoy 
puśćił, Wielce m sena żefł (ca przyczynasnawet po ludzku mówiac 
bez wzgiędu*na miłość Bożą,któr zawfze mą być mayprzednieyfzy; < 
aletylko wzgląd mając na ofe .miłość =włafna. Pomyśltedy, i = 


„ «-mów:niechcę tego czynićyco kiedy .popełnię,wiem Że mi ña potym |. 


przykrość i 5zal sprzynłeśle: roikofz bowiem,która mam'2 grzechiśw ,. 
momenćie przemija:zal zaś pokuta zawyftępek popełaiomy, prze% =... ; 
cało żyćie trwać powinna,tak dalece;że nigdy więecy żadney Zni” 4 
go ućiechy i rofkofzy mieć nic mogę, Przeżo tak drogo nie kupuję ten < 
$03czego mam żałować. Wielki zaifte nierozum, za maleńką uóiefzkoj 
Hhh2 ZWas 


7E 
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zwalóć fobie na głowę tak wielki żal, $ pokutę Piękafcy to wyraźii 
Apoftoł,kiedy mówi; Rom.6.21. Coście za pożytek mieli m ten czarm 
omych rzeczach, za które sig teraz wfydźicieł Coż bowism jeft królu. 
chna owa rofkofzka,ktora ćię nabawiła długicy owey pokńaty, którą 
potym czynić muśifziToć przed upadkiem, i grzechem myślić po. 
trzeba:kiedy pokufa naftąpi,tak fobie uważay, i mów: Nie day Bože, 


Hamolec sd żebym to miał czynić,czego śię potym wftydźić mam, á za co, póki 


grzechia 


Żyć bgdę,żałować. Y natym świećie,gdy co komu odradzać uóiłu. 
jefz,mówifz:ftrzeż śię, żebyś tego nieczynił,bo uczyniwfzy będziefz 
Żałował, Drugić zaś odpowiada, nie będę żałował: gdyby bowiem 
pomyślił,że ma za to żałować, bez wątpieniaby obaczył,że to jeft je: 
den rodzay glupftwa,czynić to,co wie,że mu potym wielkiego żalu, 


'fpokuty przyczyną być może, ` 


Wfyd grze: 
fzyć przed 
człowie- 


To wfzytko dla tegom rozbierał, abym pokazał,jak fkutecznym jek 
łekarfiwem żal za grzechy.abyśmy w nieznowu nie w padali, á oraz, 
żebyśmy zrozumieli,jak wiele nam na tym należy, bawić Się na ra 
chunku fumniedia, i na wzbudżeniu żalu za grzechy.Prawda,że kto 
może mieć prawdziwy żal za grzechy, i prawdźiwe przedśięwźięcie 


„poprawy, jednak potym upaśćznie jefteśmy bowiem Anjołami, ale | 


ludźmi ułomnemi, z błota ulepionemi,które w krótce śię fkrufzyć i 
rozwieść, i na infzą formę da przerobić, Ale jako © owym,kto zaraz 
po fpowiedźi do tychże bluźnierftw, i przyśląg z przeklęctwem złą 
czonych,do tychże pożądliwośći ciała, i grzechow, które wyrzudił 


na fpowiedźi, powraca; pofpolićie zwykliśmy mówić, że nie miał | 


prawdźiwey fkrnehy i żalu , ani moenego przedsięwziećia' po: 
prawy,ponieważ śię tak prętko do nich wródił;podobnyin fpofobem, 
wielki jeft zoak i dowod, żeś prawdźiwie na rachunku fumniena pos 
łudniowym,abo wieczornym nie żałował za to,żeś milczenie złamał, 
aniś mocnego w tey mierze przedśięwźięćia nie uczynił; kiedy wie 
dzę.że zaraz po południu, i na zajutrz,nie mnicy je. łamiefz, jako 
gdybyś o jego zachowaniu, rachunku nie odprawował. Toż śię ma 
*ozumieć o inaych błędach, o których rachunek odprawujefz.Wfty: 
dźifz $ię nawet przed braćią, o toż famo winę opowiadać,abo gdy: 
być wymawiali,żeś ja już drugi raz, trzesi 4 czwarty neo RR 
Jas- 
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Jkzebyś śię barźicy wftydźił przed Panem Bogiem,gdybyś fzczerze 
iz ferea, winę twoję przed nim wyznawał,prawdźiwie 8 z feaca za kiem,izają 
i żałując,i ojey odpufzczenie profzącyi poprawęobiecującza to nie ma gł 
ży razy abo cztery,ale trzydźi; abo cztęrdź:Bynamniey wątpić nie gier? 
izeba żebyśmy sig daleko barźiey poprawowali,ilepicy w cnotach po 
łępowali,kiecdybyśmy prawdźiwie za grzechy żałowali,i ferdeczną 
u nie fkruchę wzbiidzali, i mocne poprawy czynili przedśięwźię- 


bia, 
ROZDZIAŁ IX. 


Hurzdo jefi pożyteczno,dorachunku fumnieniaprzydawać niejakie ofirośći, à 
_ pokuty, 


Ebyśmy zaś pewnieyi prędzey rachunku fumnienia powinny kos 
niec otrzymali, nie dofyć było S.Oycu nafzemu na żalu ferdecznym, 
pokucie wagtrzney, i przedśigwźięćiach,ale też radźił ( jako w ży” 
wocie jego czytamy Z.5,c.10. ) abyśmy do rachunku fzczegulnego, 


to |przydawali pokutę dobrowolną, pewne niejakie karanie fobie nazna- 


164 


tając,którymbyśmy śię tylekroć karali, ilekroć wpadniemy w defekt, 

Aktórym rachunek czyniemy. Przywodźi na przykład Łudwik Gra- 

litenfis, kilku fug Bożych, fobie, kiedyjżył, znajomych.Był,mówi,mie- 
łżytemi,który gdy na wieczornym rachunku poftrzegł, że wykro- 

tył ftowem miewczefnym inieporządnym;zwykł śię był karać język 

bie pftro kafajac, Drngi,tak za ten.jako ; za inny jakikolwiek de- g mg stę 
kt, który popełnił, froga dyfcyplioę czynił. S. Agathon Opat, po- trzeba uczy 
Madają, że przez trzy lata kamyczek w uśćiech no$ił,aby tak,gwałt AM ra. 
lobie czynijc,nauczył sie cnoty milczenia. Jako my pofpolićie wło» Kaloterini 
Minicę,dla pofkromnienia i umartwienia diała, i żeby nam boła Lut. 4ntbrop 
bodźcem i pobudka do ftraży około czyftośći,zwykliśmy nośić, tak 

‘ten Święty kamyczek pod językiem nośjł, któryby go miafto wło- 

iennice upominał,żeby więceysniż potrzeba nie gadał. Mamy i o 8. 

dycu L.$. vite.c.1o.że na początku nawrocenia fwego, oduczył śię 

miechu, do którego miał wielką fkłonność,oftremi dyfcyplinami,na 


y" KAL noc, tylekroć się zaćinając,ilekroć śię przez dźień choć troche 


pozśmiał, Y zaifte,to ciała tiapienie przydane do rachunka fumnic» 
| t nid; 


Ayo Część IIL Księgi PIL Rozdziat. TX. ; 
ania,wiele zwykło pomagać; Dufza bowiem:ta oftrośćią i pokuta zwp 

„|. Siężona y przeftralzona,nie ważydię (drugi raz:teyże -winy popi 
Keera: - niać, Koń choć niwy å 'twardonfty;kiedy:czuje oftrogi, poftępuię 
ua tak fa kutecznejiż byle ĵe koń 'poczut,choć go niemi śćilkać nie 
dą, jednak-go,abyhiegt. poganiżja. Gdziby, iilekroćikto milczenie aaf 

'Karanie ża mie, miał jawnie dy(cyplinę:czynić,abó, przez:trzy „dmi;przeftać i 
złamanie fuchym chlebie: wodzie; (ktora pokata, z dawna byla wregu 


milczenia, è : i 4 x : ii 
ma wyzepifana,na tych,któczyby. prawo o milczeniu przefłapili) pe 
o ; ITA a „5 ka OWE RRC A ZORG AKA ESEJ, 
$ to,że abysmy éig ol takicgoskańenie wykupili, pe wóóiagelibysm iip | dra 
od zbyteczaey. mowy, ii łacnogci mówienia: a 
O próczitego, ;( że zamiiczę zafiugi i dolyć (czynienia,ynaltęm| 5 
Usilgemu . Jez Niego. inne wielkie dobrorwidząc bowiem Bog wfzech mogacy| opi. 


iKościof po» 
„kutanii bes 5 38 > £ . 
Fa Boga. _ „gach i potrzebach, jeftji teraz w Kościele Bożym, j był zawfze 

Piwa sn? (tych czas.Kiedy dziecię małe,nie prośi Matki o pierśi,ktorych poi 
buje,tylko ich: żądą, i otym znakami tylko powierzchownem 

daje,macka go:częfto,abo do nich nie przypufzczaząbo.do-cza 

klada ale kiedy płacząc. i śiebie trapiac o nie prośi raz, po *az4" 

` możeśięwitrzymac,żcby mu fsać pierś niedałaPadobnym,fpofobi 

kiedy ed Pana. Boga ;prośicmy. 0 pokorę,ćierpiiwaść,cz yłtość, ab 
zwyłięzepie jakiey pokufy,abo o co Podobnego, fama tylko ż 

Umittwia polami fłowy;częfłokroć abo nie otrzymujemy “Co prośiemy,ab 

mie daje Cz4s.długi Ç o co prośiemy ) odłożono byważlecz kiedy. do mody b; 

ama PR .przydajemy pokutę,karanie 1 umastwienie Ćiała,i nas przód Bt a 
ską giem trapiemyj w ten czas lepicy; iz więk(za pownośćią.pręów ' 

; ? otrzy” | 


| O Przydawaniu pokuty do: rachankw. [usantfenta: 445 
jrzymujemy;o €o preślemy.Ofobliwym:niejakim fpofobć, miłuje Bóg 

H+ mężó fprawiedliwych,których kiedy, wialżi-frafobliwych,trofkliwych, 
djwipiacych śię,żeby;o co profig otrzymalizma nad niemi użalenie, $ 


jed] więkfzego na ich dobro używa miiośierdźia.Jozef Patryarcha; jako 
by, jie Moyżefz Genef:45.1.3:kiedy obaczył łzy,i utrapienie Braci fwo. 
dul kinie mógł śię dalcy wftrzymać,ale siç im zaraz otworzył, i onych 
ül wfzytkich dobr fwoich uczynił uczęftnikami: Nie mógł się pomścią” 
lh] jnąć Jozefs i rzekł: braci fwoim;. Jam jef Tozef.Czegoż tedy nie uczyni 
wilm ktory nas bzrżicy. miłaje, niżeli Jozef, i barźiey, niż Jozef jeft 
ślę bratem Bafzym; widząc nafze utrapienia i beles? Ten tedy frzodck, 
irzo nam. we wfzytkim Będzie na pomoc. 
Zgadza $ię z tym: owo,c0 pifze Kaflyan Cdlatione 5. Abbat. Serapi- 
acy misc i4 mowiąc o trokliwey pilnośći, którey. nam w tey utarczce 
duchowney, i fzczegulnym rachunku używać potrzeba, Jeżeli bo- m Rozfś:a 
wiem utarczka,i rachunek fzczegulny,około tego paywięcey,jakeśmy 
hyżey mówili,bawić śię ma,czego naybarżiey potrzebujemy; jeżeli 
dolo owey namiętność i fklonnośći złey wykorzenienia,ktcra w nas 
mywięcey panuje, i nas za foba porywa,i w Gięfzkie pas wdaje nic- > JM 
befpieczeńft wa,która nas. przywodźi do wielkich grzechowsjeżeli o- * 
uj łołozwyćjężenia owego wyftępku,który podbiwfzy, wizytkie inne 
ie] igda zwyciężone i podbite; jeżeli nakoniec około owey cnoty bawić Eni 
jad] ię będziemy, którey n=bywfzy,łacno innych wfzytkich nabędźiemy; ialkiey 
pas] jako tedy rzecz jeft z rozumem śię zgadzająca, ażebyśmy Z wielka pO y 
do  fitczołowitośćią i pilnośćia,na to śię wydawali, na czym tak wiele padac 
tih mkżyłChcefz wiedźieć jak wielkiegoć trzeba przykła daćf arania, flu 
MA) cliay Kaffyana: Przeciw. owemu, niech zażyje nayprzedniey/zey wiarczki, 
1668) mfeysko fiaranie umyfłu i trolkliwość na malczenie przecim niemu i onego u- 
„| parowanie obracajączprzecim niemu todźienne pofiam firzały kierując.prze= 
bii diw niemu a każdy moment wzdychania ferdeczne, i częfie jęczenia afekty 
DOS olracając. przecin niemu niefpaniasprace i rozmyślanie Jerca [wego łożąć, nie 
li Przejianne toż modlitw do Boga płekanie mylewając, A 0 uśmierzenie prze . 
osf im obie natarczymośći od niego ofobliwie i ufiamnie profzący nie ma nam 
odlią być dofyć na tym, żebyśmy tego farania i pilnośći,na famym ra- 
k chunku fumnienia używalizale go też ina modlitwie s rze” 
x A> 3 


Uśilnie a- 
Gnotę ltarzć 
śię trzeba, j 


Sama mo- 
dlitwa,i u. 
mattwienie 
wizytko u- 
pralzae 


Grźechy 

dobrodźiey- 
fłwom prze. 
Giwne przy. 
Czyniają zae 
witydzenia, 
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ba, i nie na ofobney tylko modlitwie,ani razan częśćiey ga dů | 


prg 
przez modlitwy ftrzeliite, przez wzdychania, i przez ferdeczne ję | 


czenia umyfł do Boga podnośić trzeba,mówiąc: Day mi Panie poko.| 


rę,day Panie czyftość,day Panie cierpliwość. Dla tego trzeba, żeby, | ® 


śmy częfto padali przed nayśw: Sakramentem,z wielkim naleganien | 


E 
fat 


W 


Pana tam przytomnego profząc.aby naim łatki użyczać raczył dog | * 


trzymania tego,na czym nam tak wiele należy. Trzeba śię też wtyn| | 


uciekać do Panny Nayświętfzey, i SS. aby śigza nami przyczynialij | + 


nas wfpomagali.Do tego mamy obracać wfzytkie aafze pofty,włośieh | |: 


nice,biczowania,przydając niektóre pobożne ćwiczenia: niektóre m | : 
koniec fzczegul neumartwienia,na tęż inteacyg ofiarować mamy.Trze| ** 
ba bowiem,żebyśmy to zawfze w fercu wyryfowane mieli,i zeby nam | 

to w nim tkwiało,ponieważ nam na tym tak wiele należy, Gdyby: | ‘o 
śmy tym fpofobe'm.z tavą trofkliwościg, a pilnośćcią rachunek fzcze | ` 
gulny odprawowali, w krótcebyśmy poftępsk jaki w fobie obaczy: | 


li.Pan bowiem widząc utrapienie nafze,w krótceby modlitwy wyfłie 
chal, iferdeczne żądze wypełnił. Wfzytkę tę naukę trzeba na 


pilnym mieć baczeniu, żebyśmy jey i w inaych pokufach, i ćięfakid iA 


potrzebách przypadających używali. Pifze 6. Bonaw: w żywod 


Chryftufa Pana c. 3. że Panna Nayświętfza,S. Elżbiećie, Królowej | 5 
Węgierikiey rzekła: iż żadney duchowney łatki zwyczaynym, i pór |. 


ipolitym fpofobem Pan Bog nie fpufzcza;tylko za modlitwa, i umale 
twiepiem. 2 


ROZDZIAŁ X 


Q powfzechnym rachunku fumnienia, : 
Owfzechny rachunek fumnienia, pięć częśći, abo punktow zs wiet 


Pierwfzy jeftydźigkować Panu Bogu za dobrodźieyftwa i łatki od i 
niego odebrane.Kfadźiemy zaś na pierwfzym mieyfca wfpominant | 


dobrodźicyftw odebranych, ażebysmy z jeduey ftrony kładąc przed 
oczy dobrodźieyftwa Bofkie, z drugiey winy i grzechy nafze,któree 
miómi (ię tak wiele dobrodźieyftw niewdźigcznemi ftali;więkfzego 
zawftydzenia, i żalu brali okazyą, Tak Prorok Nathan naprzod Da: 


widowi Królowi przywiodł na pamięć dobrodźieyftwa, które e | 


Q 


t 


by, 
em 
0: 


yu 


CO pomfzethnym rachunku fumnienia, 


A 


| wod Boga,aby:mu ;przez to fzpetność grzechu,ktory popełnił, lepiey, 


i] 
d 4 obfzerniey pokazal. Drugi puske jeft,prośić Pana Boga o oświece- 


pie, i fakę, żebyśmy poznaligrzechy,i niedofkonałośći,w któreśmy 
wpadli. Trzeći;,zebyśmy śięcz; fuwmńżeniem rachowali,krótko'przebie- 


pajac (prawy,poczawfzy dd godźia ysktóreyśmyoftatnie przedśięwźię 


iie poprawy uczynili, naprzód myśl, potym owa, *potym uczynki. 
(Czwarty punkt jeft; próśjć 'Pana'Boga o-0dpifzczenie 'tego,w:czym 


| (ię wiońemi być poftrzóżemy;za wiezzałując, i pókutując.:Piąty i o- 


fatni ,-poftanowić:przy'tafce .Bożey:poprawę, itóż mowiąca*OQycze 


| mafz; i Zdrowaś: wfzytko zakończyć. 


jTen powfzechny:rachuaekszawfze z fzczegilnym "ma być odpra- 
wowany:zaraz'bowiem;tkoro:ranoz łóżka wftaniemy,mamy Bogu'or 
fiarować;cokolwiek:tegoidniarczynić bgdźiemy;jako na fzczgulnym 
ftachunku S*Ociccnasupomina,tbyśmy fkorowitaniemy,mocno fta- 
mowilisitrzedz śię owego+wyftępku,który-wyko rzenić chcemy.*A ten = 
/pierwfzy jeftrczas rachunku:tzezegulnego./Którego'tćż czśfu,wfzy- Rachiek| 
IR ; 5 3 i - powizech < 
tkie owego dnia myýéli, fowa p iuczyoki, Bogu ófiarowść mamy, śby ay kiedy 
ię tak «wfzytko na:chwałę dł mienia Bofkiego óbracaiojftanowiac mo- R: 
©Ro,onepo-nie. obrażać, i ztbyśmy'to do fkutku przywiedłi,;profzas 4 
go o'telkę. Słafzna za6-rzecz jeft, zeby Się to czynić «wfzyfcy: przye 
wyczaśliiPotym dwakroć na dzień;to jćft okóło półudńiaji wieczor, 


‘| powfzechny rachunek:wefpól z fzczegiiinym ma byćczyniony:.'Y. tae 
ki jeft pofpolity:zwyczay Soćlęt:.na konftytucyach nafzych.ufundo> a 


Wany:4.$.c.4,8.3 G 4. 1-w>pierwfzey Regtle ;z: pófpólicych wymiźnie zaś: meo 


przepifująw te:ftowa: $/żyfeycczas fobie naznaczony, nasrozbierańie fuesthwr, 
mienia (mego dmakrać na kazdy sdźień niethay oddają, 'Jako zegan dwa- 
kreć na dźień rozłożony: bywa,'i wagi bywają do «góry :poliagane. 
tano, à wieczor;śbyśfprawiedliwie, i zgodnie ;godźiny ;pokazował 
podobnym 'fpofóbem zegar ferca maifzęgo, rano, i-w:wieczor, przez 
rachunek fumnieńia, ma'być proftowany: i natężany;żeby zawfze z» 
godnie i równo chodźił, 4 nie wykraczał. Aby, jako:6igraćhujemy 
około południa,badając śię,ileśmy razy, począwizy od:owey gotdzi- | 
ny;któreyśmy przedsięwźięćie uczynili; toijeftiod czafu, :któregośmy 
Witali,aż do tego czafu upadli'w to,-0- czym ifzczegułay *rachuuek 
lii l <Czy- o 


YJ Crin Jr. Ksiggz KII Rózdźiał Xe 
czyniemy;tak tez,żebyśray. Sg: rachowalii rozbierań,gdźieśmy flo 
wem,myślą; i uczynkiem wykroczyłi,od czafu wftania; aż do czafiu 
rachunku..Potym trzeba; żebyśmy śięzawftydzali;i: żałowali, tak za | 


piedofkonałośći okołó racliua km fzczegulnego; jako” i-okołó: powfze- | i 


chnego popełnione; i mocno poprawe; do wieczora,tak tych, jakoi | 
owych ftanowśli. Wieczerem'tymże prawie: fpofobem,tenże dwojń: 
ki rachunek wefpoł' ma:być czyniony; przebiegając. wfzytkie myśli, | * 


Rowa inczynki,i rachującsig, zi6:tylko- poczawiy:od oftatniega pos | (r 


4adaiowego:. : : 
, OfoBłiwa zaś rzecz jeft.naktorarokeło fpofóbu'czynienia: tego'por | 


wizechnegorachunku:baczenie mieć trzeba,taż jefb' zgoła z tym, cos | 6E 


śmy-przeditymo:fźczegułnym: rachuku mówili: to" jeft; że wfzytka | 
moc jego. 4 kuteozność na:owyth dwu punktach poślednich; jednym 


Zal,i przed... *. ZES a > Ą k 
śięwźięcie zafiwi zawftydzemu za winy; w któreśm y. wpadli, wzbudzeniugdru: | * 


ARNE gim na przedsięwzięćiurpoprawy.dówieczora,abo doia: jutczeyfzego! | | 
e 


odprawgwania rachunku, i "pożytek z'niego idąsy.W.X..Magifter An 
€.62. fuper- Wila o tym rachunku mówi;Miey. to za rzecz pewną, żećfyna jekiego! 


pofłanowieniu nalezy: Y satym naywigcey. zawift: fpofob-dobrego'| “i 


audi fiha, Moparchy powierzonojabyś nimwzadźił.abyś go: uftawnie pilnował | * 


Podobień- 


na pilne o nim czynił ftaraniezdobremi go,i przyftoynemi obyczajami m 


z: wfzytkiego.Gdyby ten Giężar na ćicbie był: wibżony;pewna'to;/ć 
bys nie na tym pokładalijego poprawę, Żebyć. śię; on'fzczerze”ipiż 
wował,wielekroć rego dnia zgrzefżył, i od'powipnośći odftąpił; ale | * 
na tym,żebyś mu,jaki to'wyftępek; otwarzałjonepo za błędy: Tirolo | 

wał,żeby śię ich ftrzegł na potym,fkuteczne byś mu dawał upomnie 


pawał,złych'cale oduczałynakoniee, żebyś codźić fłuchał go rachunki ży 


nia, wiodłbyś go do tego,żeby czynił mocneprzedśięwżięcia:popi* | oi 


wy, i tobie Panfkim fitowem przyrzekł, że śię poprawi: Tym fpofo Ę X 
ka bem 'mafz ig obchodźić z dufzą twoją, jakoz rzeczą tobie od'Bożł | 
Ciebie po- Sowierzoną:takim też fpofobem trzeba,zebyś śię z nia rachował, ! | | 
wierzono . O 2 > ce „| 
jakou- rachunku domagał,to feft,żebyś pokładał, pożytek rachunku,i popie | 
z tobie wy,nie na gołym przypominaniu niedofkonałośći, i na pamięć przy: |- 
mam  wodzeniu,wieleś śię razy potknąłzale na zawitydzeniu Siebie, żalu, t 
pokucie, i eftrym óiebię ftrofowaniu, (jakobyś czynił z owym,kto | 
r 


yby 


© pomfzechnym rachuńka fumnienia, 


| gyby:twemu: faraniuby}lpowierzony)takže na mocnym,ifłatecznym 


poftanowienis,że więcey tego przewinienia -dopufzczać śię nie bg- 
dźiefz. 

Do tego .za$,nie:mflo nam będźie'na pomocy,uważać,że rachunek 
powfzechny, jeft włafne i należyte do :fpowiedźł „przygotowanie, I Rachunek: 
przyfpofobieniezdla tego też. przepifuje.go S.QN. Ignacy, ‘W kśią: ‘jet przygo 
Żeczce ćwiczenia Duchownego mowiac Rachunek fummienia pom fzes IA 
Mny, do oczyfxczenia du (ży, ti domyznania na fpomiedźi grzechow barzo bo» dai 
żgteczny, Przyczynaitego jeftibarzo jawna: dwoyga bowiem do :fpos 
wiedźi nayharźiey potrzóba; naprzódwachunku,wiczym:kto wykros e? 
czył;powtoóre, żalu.za .grzechy;co dwoje dofkonałe, i zupełnema:być ERR 
narachunku fumnienia, Jeżeli tedy temrachunek:dobrze czynić be- fpowiedżà 
dimy idźie:za: tym, żeiů fpewiedź .dóbrzę.odprawować będziemy. TES 
Na to.zać-tu baczenie:miećipotrzébą, że dorfpowiedźi żal potrzebny, żal;i prze- 
według nauki Koncylium Trydentfkiego $e/5:14.c.4:i Elorentfkięgo, *ieweiecie 
dwoje ofóbliwie-rzeczy w fobie.zawiera,nąprzod ;żal, i.obrzydzeni€ wyjęra, SE 
przefzłych grzechow,powtóre;przedśięwźieći ęywięcey nie grzefzyć: 


| jeżeli jednego z tych nić; będźie,potrzebnegoa:tęż „do fpowiędźi,i do 


fłatecznego.przyfpofóbienia nietbgdźie. 

Rozumieja niektórzy, że 'witen.czas tylko;nie prawdziwie, {nalea 
śycie fpowiadali się, kiedy grzech jaki dla wftyduną fpowiedźi zas 
ili jaszaśsmam za rzecz '.petwna;że daleko więcey fpowiedzi 'jeft SCzęścieyna, 
zlych świętokradzkich, i niepożytecznych, <że:ną mich 'miemafz;prae A 
Sdźiwego żalu, i «mocnego iprzedsięwźięćia;poprawy: z*kąd $ię:po- <fchod$i ną 
lzuje, jak potrzebne jeft:to przygotowanie, i jak wiele:nam na tym PAR 
mleży;żebyśmy śię. ma rachunku fompienia przyzwyczaili,do żalu za. jeft Ae 
gtzechy «wzbudzenła, i przedśięwźięćia poprawy, ii trwania. w mich. -Enge 
iówię tedy,żena zadnym z:trzech przednich punktow :rachunku, 
Więcey .czafu trawić snie:trzeba, jako na dwa -oftatnich. Naprzód: 
Zebyśmy profząc Pana Boga.odpufzczenia,zawitydzali śię, i żałowa» 
li 2a popeinione;powtóre,żebyśmy fłanowaili 'poprawg:nzymnieyfzą 
aś cząftkg:czafu obracali na roztrząfanie flow, iiuczynkow, ina . 
Brzypaminanie,w.czymeśmy przewiniłi;Na:to bowiem,trzećiaczęść Tolpis 
<zalu rachunkowi nazpacaonego, nader jeft doftateczna, drugie zabsycachcea" 

liia dwie 


i U sę 
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aħnnko nay dwie ma inne diwie.części mają być. podźielone,ponieważ te fa przę | jol 

więcey cza” <dnieyfze, i na. których. famychi wfzytka. moc, i fkutecznośc, 3 wizy: 

fo nawić fek pożytek zawifł.. 4 

Spyra Się, turkto,jako w'taki krótkim czaśiesto jeft w trzećiey tylko | 

częśći kwadranfi, dobrze, i: jako potrzeba porachować. śię możemy, 

wieleśmy. razy wpadli.w defekts o którym czyniemy: rachunck fin 

Rai mnienia, i w'inae; zsktórych czyniemy powfżechBy: rachunek przez: | 

uprzedzać; MYŚLI, fiowa,i uczynki popełaionełżda. śię bowiem;żeicały k wadransy 

na to nie. wyfłarczy: Barzo. dobry: na to fpofob, i rada. jefto. pierwtyj 

pierwfzy punkt:edprawić,niż dò rachunku przyftępiemy: S.ON. I 

i gnacy, iłekroć.śię pptknał iwmateryi, e którey.czynił fzczegulny r, | 

Się z fam- chunek fumnieniana znuneczku;który:na tomiast w pala: wifżącyj | 

RAP fzypełek zawięzował,dda łacnieyfzey pamięci: przeto fzypełki rachu» 

notował, e,łaeno mógł wiedźiećwiolć razy: śię potkhąśj Ldld tego mie wiele | 

-ma to czafu łożyłi I2. $wWiiezc.j: Co Się zaś tknić powfźechnego: raf | 

shunku,na każdą godźing w śię wglądał, i inne fprawy:opuśćiwfży re | 

Cehował śię z.fumażeniem. Jeżeli zaś jaka*więkiza fprawa, abo zaba 

wa przypadła,dla którey niemogł świątobliwego zwyczaju poftano 

„wiomey godźiny zachować, naftępującey podźiny to:.nagradzał, abai 

Riedy ma zabawy dopufzczały. Pigkneby to,i chwalebne było nabo | 

żeńitwo, gdyby kto,ilekróć godźina bije, wglądał w'fumnienie {wojt 

( Wielu jeft,którzy po każdey fprawie wglądać w fumnienie zwykli: 

rej a „Jężelić zaś zda śię rzecz zbyteczna na każdą godźinę,abo po każdeg, | 
każdey {prawie odprawioney to czynic;przynamniey po każdey więkfzegi: | 

Sprawie  znacznieyfzey fprawie to czynić,rzecz jeft wielce zbawienna, Y zie | M 


sai. prawdę o niektórych fprawach ofobliwych przepifano pam,żebyśmii | p 
po ich odprawićniu, i dokończęnin,rachowali śię jakośmy je odprz | M 
wili,jako Gig wyżey rzekło. Traśł:5 c27. S.Bonaw; chee,aby śię fuga | fi 
Boży śiedmkroć'na dźień rachowa?. Zaprawdę gdybysmyʻów przy” : 

y 


datek rachunku'fzezegulnego zachowafi,żcbyśmy zakażdym potkut 

, niem Šie w pierśi uderzyli, łacnobyśmy pomnicłi liczbę pobładźe | d 

Zaraz po mia:fubo ten 'przydatek S.O.N. nie tak na ten koniec przepifał, aby: | r 

paz émy liczbę porknienia wiedźien,jako żebyśmy za potkienia ża] wzbw | b 

| ślzali, X na ten konice ten znakudcrzenia śię w piersi gó LG ków 
koby: 


ę | 


y 


ko: | 
| dobre: o pofiępek fwóy czyni fłatanie; zaraz Koro defekt popełniaj: 


ji 


| $ 


O frzodku fRufecznym m rachunki fimnienid:- 431 
łobyśmy,bijso śię w pierśi.mowili:Zgrzefżyłem Panie, jeżeli jednak 
ten przydatek chować będźiemy: na wielkiey nam pomocy będźie, 
żebyśmy fobie tacno mogli przypomaiećjwieleśmy: śięrszy potinęli, Sumnienie 
Ztądz ito idźie,że człowiek kiedy: nad foba pilńey Straży uzywaj! ida kaha 


czuje niejakie fúmnicnia gryżienie, nad co lepfzego, ktoby: go pos 
fudzał, i pamięć jego fzczypał, aby nato pamiętałymieć nie może. 

Przez tę naukę dwojskieimu razem Tódźi rodzajowi odpowiadamy» 
S bowiem, którym i cały kwadrans rachanku,barzo śfę zda krotki na 
przypomnienia defektow, w które wpadli. A'tym,jużeśmy przed tym 
fpofobi przepifali, to jeftzżeby pierwfzy punkt: jakoby gotowy mieli 
pierwey niż do rachüku przyftąpią,aby tak dófyć czafu mieli do dwu. 
poślednich lepfżego odprawowania, Przećiwnym fpofobem fg dru 
dzy;którym kwadians rachunku zda śię być barzo dłógi, i nie znay- Jednysa 
dują,na czymby się przezeń bawić mogli: - Tym daleko ticnieyfza chunku 
szecz, jelt odpowiedźieć: bo jużećómy wyżey mówil, że tak w potu- tak as 
tniesjako:i wieczor'rachupek powszechny wefpoł z [zczegulny m; má barzo ds 
być odprawowany, i tak tego,jako i owego defekty upattzywfzy, i gi, 3 
roftrząfńg wfży ,trzeba,zebyśmy śię bawilina zawitydzeniu nasza nie, | 3 oboje 

ekarftwo, 

m onych obrzydzeniu,na modlitwie;profząc'o ich odpufzczenie, na 
tzynienin mocnego przedśieęwżięćia poprawy, na zadaniu łafki od 
Boga; na tym im dłużej, śię bawić: bedziemy, tym lepiey Nczy- 
niemy: k 

Pożyteczne tu upomnienie przynośi 5. Dórothewiz ftrm:12.że ha Nie tak 
mchonku fimnienia nie tak śię mamy rachować z defektow, które grzechy js- 
popelħiamysjako zitego,ktòré fá korzenie onych,przyczyny,i ekazye, rzenie w 
które byty pobudka- dówpadku.i na nie trzeba mieć baczenie,abysmy pacem 
fig przeciw onym uzbroiwfży, firzegli sigich na potym, Na przy- 
Madjeżeli dla. tego,żem wyfzedł zkomory,milczenie złamsłęm, abo 
fiemrałem;mam ppiłanowić, potym bez potrzeby:z nicy nie wycho- 
dzicy i tak' Sig na:potym Obwarowaćltoż śię ma rozumieć 0 infzych 
rzeczach tym ppdebnych. Jezeli bowiem to nie będźie;toż nam ślę 
przyda;co śię przydało owemu,który sie dźiś potknął na kamieniu; 
aže nie poftrzegł,co za okazya była potknienia; i jutre gędyż idac; 

nA 


'Rachunelę 
<famntenia" 
nafz dozore 
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na nim śię potknie: abo.co owemu, ktory cheze coipomodz drzew io 


zgniłemu,tylkoby z niego kilka gałazck „ltamol, i owoc wobaczyj || 


zguiły urwał, Tym tedy fpofybem, jezeli rachunki fumnienia odpra UM 
wówać będźicmy,czas im naznaczony, nie 'będźie nam sig „widział |, 
długi, i celkliwy.ąle.raczey fkrocony,si baczo krótki. TĘ 


ry 
| tob 
RO ZBZIAŁ XI. 
Rachunek fumnienia, jef fkutecznymyy zodkiem wykonywaaia wfzytkichó 
„nych frzodkow, inauk Duchownych, i że to Jeft przy RZYM malego poa 
/fiępku. duchownego, e gomie jako potrzeba,odprawujemy. | ot 
:QWięty Bazyli «po wielu, .rywożhych naukach -Zakaanikom *fwoin | A 
.przepifanych, Hom,s.de infit: Monach: tęsim naktoniec jako nayafa. npe 
„bliwfza.daje;ż1by na każdą noc,nim ;póydź tpaćrachunekfumnienia |. 
<8zynili;przeto żę rozumiął iż im na:tym jednym dalyć będźie,żchy Zk 
sto wfzytko,codm przed tym przępifął, zachowali, i wich zachowaniu b 
*tewali. Chefałbym w prawdźje'ś jastę kśięgętym zamkoać,powture, 
,potrzeie, jak naynśilniey ten rachunek wfzytkim zalecając; na tyg | 
;ibowiem jednym, przy łatce Bożey,dofyć będźie do przywodzenia do 
dkutku innych nauk duchownych, i pa fkuteczne i'leczenie wfzytkieh 
„defektow nafzych. Jeżeli. bowiem bgdźiefz fiabiał na modlitwie s 
-pofiafzęńftwie, jeżeli będźiefz jgżykowi „wiele pozwalał, jeżela nał | 2 
;zwyczay niejaką fobierwolność poczniefz przywłafeczać;wfzystkośo | >. 
„zleczono, ii „.poprawiono;będźię,przęz rachunek ;fumnienia. Kto ga | < 


„fodźiennie,jąko potrzeba,odprawować będźiemoże rozumieć,żeśm | 


sdęzorcę,abo Miftrza iNowicyufzow, i Sęarfzego,który go na każdy 
ddźień, i godźinę fiucha rachunku z tego,co czynił, coma czynić w | 
jpomina,nakonięe za błędy ftrofuje,i pilnujesO tym Wielebny Ksiadz | 
„Awila fak mówi: in „dydź filia,c.62. Nie dlugo defekty itwoje trwać id 
‘beda mogły, jeżeli w tym rachunku fumnienia trwać będźiciz, jeżeli 
na każdy dźień, i owfzem godźinę.będźiefz siç rachował, jakeś śię | 


A'prawował,i fam śig,gdy zgrzefzyfz,będźiefz ftrofował. Jeżeli jednak 


defekty twoje trwać będą, i po wielu dniach,a podobno, i latach nie 
miętnośći twoje będa nie pofkromione, żywe i zuchwałe jako były 
„Ba początka; wierz mi,że nie inna tego jeft przyczyna,tylko że frzod- 
+ kows 
i 


| O frzodku jkutecznym mw rahankuJumnienia: 487 

W [jow które diś pofigępku: nafzego duchownego fa poftanowione, i na 
M | przyfpofobienie dufzy'de*enoty; należyćie, jazo potrzeba,nie uży- 
ta | wfz. Gdybyś bowiem fzczerze,i z'ferca postanowił, abo defekt jaki 
IE | wykorzenić,aboenoty tuabyć,.i z wielką pilnośćig, i trofkliwośćia na' 
wbyś śię ufdźił,żcbyć przynamnity trzy rzzy'na dźień,rano,w: po: Rachunek z 
fidnie, wieczor poprawę fanowil, nadito codźłeń” potknienia po EG: 
poludniu,- z porankowemi,dźiśieyfze z'wezorayfzemi,tegotygodnia ba. 
| zprzefztego tygodniwr potknieniami'znośił,i żałowałbyś, i wftydźił= 
"| być śię,żeś tak częfto upadał,.i prośiłbyś SS: o'przyczynę,Pana Boga 
ofafkę (zczerey żydia'poprawy;+wzyby to rzecz można była, żebyś 
po uśiłowaniu przez'tak długi'czas,nie zgoła nie poftąpił,i pożytku 
mie odnosit? Ale jezeli kto z famego tylkorzwyczaju, i na pozer,( jas 
af lomówią ) rachował sig z fumnieniem;nie wzbudzając prawdźiwee 

J | go żalu'za przewinienia, i żadnego nie czyniąc przedślęwźięćia po- 
prawysnie będźieto rachunek 4umnienia,alt tylko'prożna ceremonia 
imafzkarą rachunku pokryty zwyczay.Ztąd bywa,że które kto defekty, 
glenałogi złe i nieporządne fkfonnośći,z światardo Zakonu z foba przy- 
| miofiteż i po'wielir larw nim ftrawionych zatrzymuje: jeżeli przed >» 

tym Byt pyfznys i teraz jeft jeżeli niecierpliwy, i gniewliwy;i teraz oaza 
ff,jezeli offry, bliźniego fzczypiacysnie mnieyi teraz jeft oftrym, ni dbalftwo 

itak w obyczajach, i obcowaniu lekkomyslny, jako był pierwfzego go zemi 


= 
= 


to Re, 3 Pe RE Ę > śię faja: 
a dhia,kiedty: wftapil tak uparty,tak chćiwy tego,co śię Die godzi,tak śię sA 
A, 1a wygodami uganiajacy, 1 w tymże błocie leżacy.. 


Wie Aday Boże, żeby miafto poftępku w cnotach, nie brała wzrostu 
każona natura,i z laty żeby nie przybywało fwey weli,a kiedy mie- 
tz li Być pokornicyfzemi;nie byli pyfznieyfzemi, i zuchwalizemi! i w 
; | ©wę przewrótność nie wpadli,o którey $.Bern»Hom:4. fuper:Mifus efle 
4 orzicz je iprzewrotna wielu'w'domu Bożym nie cierpią,żeby byli wzgare 
żonemiiktórzy mdemu ffwoim nie mogli byćjtylko nsgardzonemi, Wielu bo- 
X wiem jeft,Którzy choć na świećie podłemi byli.i nieznacznemi;w Za- 
| konie chwytają imię, i fiawę;którzy lub na świecie ledwo mieli;cze. Naturze 


y bo im było potrzeba; w Zakonie rofkofzy fzukaja. fkażoney 
j Z tego,co śię rzekło,dochodźiemy,jak nikczemna jeft, i niefiufzna wcale lię 


dwa niektórych wymówka, którą defekty (woje, iwyftępki pokrywać gyrzeciwić 
uśiłu- 
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- uśitają,tym,że taką mają naturę, ;komplexyją,i myłafność.JY owi 

ito famo więkfaey jeft nagany godnę. że, kiędyskto wieże ma tg, abo 

+owę fkłonność,i. wadę,a miatby.śię ftarać wfzytkiemi silami aby sig 
'w.tey mierze opatrzył,żebysśię nieprzyjaciel gie wdał -dodufzyzje | ? 
dnak po;tąk wielu-lac.przepgdzonych, tak jeftraieugnartwiony;flaby, | 
` i niebieglyijaki był pierwfzega dnia naw rocenfa ; fwego. E 
Otrzyrze :Ktokolwiek/tedy ma wola feçzerze fiużyćPanu Bogus: Cbo- tutal č 


CARO: «wfzytkich mówiemy :) niech wstię weyrzy, (i niejąko;z nowu niej 


„ftarać,żeby +pocznię,tak,jąko-powinien odprawawać rachunek fumnienia, ftarając| 

jadać Pag. fig aby każdy widźiał;że w cnocie; pofępuśc Prawda, ZE5my ludźk| + 

stak cięfzko  ułompi, i mamy różne defekty, i póty jemnieć będźiemy; „póki żyt| N 

ani w te hędźiemy,jednak o trzy rzeczy przezrachunekfumnięnia poftarcj 
Gig winniśmy. iNąprzód,zebyśmy nie tak częfło;jak z początku w, 

`~ „fektywpadali.Powtore,jeżeli byty:ćigafze, żeby byty umqieyfzoa 


„Ta mec 1 


Refertur „fam wpadać i;tęż fame winęczęftoponawiąć;d i 
eei pa, „20 i grubego „niedpalitwa, i nierozumu. x 
dóet, pPifze Ewagrius w ksicdzektarso Mpnichow.óbcowaniysi robotądi| y 
deamii dy >sgeznych napifal,že mnich jeden -$.rzeki: Nie,p>mnię, żebym kieli 
wiąże j „w tenże grzech wpadł;za;podufzczeniem diabeltkim. Ten dobrze ać 
Spadł nie .jąko trzeba .rachunek;fumnienia odprawował, mocno, i z fercaak 
(1 ,grzechy, popełnione żałował, tem nakonięc, «mocne przedśjęwzięca 
poprawy, czynił. Tego do nas należy naśladawać.Ta drogą Pan Bog, 
„S. Oyca nafzego. prowądźił,i do tak wyfokiey:dośkponałośći przyp% | mi 
swadźil Rzecz znaczną,i ofobliwą w:tey mierzę, wijego-2ywocic ezi | gi 
;tamy,że kiedy dźień węzorayfzy zidźiśieyfzym, i teraźoieyfzy pog 
pek z, przefztym znoślł;codziennie znaydował, że zawfze wigocyj? 
Jager «Więcey,w duchu poftępował, i.do-owcy śiemi, ktorey „pragna! (le 
„piey rzekę, ) do nieba śię pazybliżał,tak;że już (będąc w leciech po 
S. Tgaacy < defzły,mawiał:że ów ftań, i (pofob żyćla, jakimdawno przed tymżył | y 
pa R a ¿w Mańrezie, ( nazywał go, póki śię naukami bawił, pierwiaftkami | ty 
poftępo _ „Kośćioła (wego ) był niejako Nowicyatem jego; Z tąd też Dobroć 
EA 27 ;Bofka,ów dofkonałośći obraz,którego w Manrczie tylko pocasi y 
chunke picrwfze określenie, i ćienie aczyniła,codźiennię na dufzy a 
RZE iniey" , 


| Zmierney fwojey ku łudźiom miłośći. Jako bowiem odkupienie było 


O ziednoczeniu moli nafzey z Boka kj 483 


| fiefzemi,i jaśmieyfzemi farbami wyrażała, i zdobiła. 0 r 
| Tego tedy frzodku, którcgo nam Pan z tak ofobliwey taiki wżyczyć 
„| raczyt.jako należy,używaymy; a micymy mocną nadźieję, że jego u- 


żąwanie,przywiedźie nas do dolkonałośói, którey pragniemy 


KSIEGA OSMA 


= Oziednoczeniu -woli nafzey z Bolką. 


> ROZDZIAL-I. 
; Przekładają sig przednie tey rzeczy fundamenta ' F 
Te jako ja chcg, Panie,ale jako tje Matth: 26. 39. Dla dwu przyczyn, 
" ( mówią Swięći ) Jednorodzony Syn Boży z nieba zftąpił, i Ciało 


 mfze Śmiertelne, i naturę ludzka prawdźiwie przyjał. Naprzod, żeby 
| nas Krwią (woja odkupił: powtóre, żeby nam nauką fwoją, i przykła- 
‘| dem drogę do Nieba pokazał. Jake bowiem małoby mam poinogło wie. 
| dźieć drogę do nieba,gdyby nes w więżieniu związanych trzymano,tak 
 przećiwnym fpofobem,mówi S. Bernard: Nicby nam nie pomogło, z 
| Więzienia byc wyrwahemi,gdybyśmy drogi niewiedzieli, Ponieważ zas 
 Bogbył niewidomy, przeto abysmy go widźieć mogli, i za nim iść, i 
nego naśladowac; potrzeba byłozżeby Się łał widomym, i nafzę na 
| Sę naturę ludzka przyobłokł:jako Owczarz,dla tego na śię bierze owcze 
kory żeby owce widząc na nim fwoje podobieńftwosizty za nim.Ztąd 
S Leo Papież mówi: Serm: a. de Nativ: Dom:Gdyby nie był prawdźicym 


Clomiekiem, nie dałby przykładu.Go oboje barzo dofkonale uczynił, mie- 


barzo hoyne: P/ał: 129: 7. Obfite u niego odkupienie: tak też jeft obfita 


| ego mauka,bo nie tylo ftowy, zleobfićiey fpraw przykłady, ludźie u. 
| zyl Mówi bowiem S. Łakafz Ewang: Adt:r.1.Począt Jezus czynić? na- Więc: 
| Gać. Naprzód począf czynić, A to przez cały czas Żyćia fwepó, po nifniżwczył 


4 


| (Um przepowiadać, i uczyć,ale tylko przez trzy łata oftatnie Żydiaabo f 
„4 tyłko przez lat połtrzecia, ; 3 5 i ERS 


` Miedzy innemi rzeczami,których nas Pan Jezus uczył,ra jeft nay- 

Przednieyfza, 1 nayofobliwfza, żebyśmy zupełne, całe i dofkonale wę 

Wizytkich rzeczach mieli złączenie z wolą Bolka A tega nas = uczył 
l Kkk (Q 


Pilne ra* 
chunku zóe 
lecemie, 


Syn Boży 


itat śię człe 


wiekiem, 


aby nas od- 


kupić, i nau= 
Gzafa 


Serm; EA 


Dom: 


Ghryita s, ę 
ile jed Bo- 


giem, przy: 
miof nań te 


darftwo,ilę 


człowie- 
kiemi,przya 
nief pezy- 


" kładą 
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A36 ; Części E. Księgi KIET. Rozdáiat Je 
` ffowy tylko kiedy fw pich nezac modlić się,mówił miedzy isnemi tze 
Toani6 «380 ozamis © to Qyca niebiekiego prosic kędziecie: Bądź mola tmcja, jako m. 
SANA niebie rak i na ziemi Matth: 630.ale też przykładem twoim tez naukę 
w pode dźiwnie utwierdźił:mówi bowiem,ze dla tey naybanżiey przyczynyz | i 
„uczył przy: nieba na źiemię zftąpił: Zflapilem z nieha,nie żebym czynić wolą mcję,ae | m 
kadeaaić wolą tego,który migqofiał. Yow wielki Czwartek,„w który jadł ofiatnia | - 
pełoego zda Wieczerzą,tego mówię czafużktórego fprawę zbawienia nafzego,już już | - 
naoa ii miał odprawowaćzna owey modlitwie, która odprawował'w Ogrodźie | 
doża, Getfemańfkim,choćiaż Się natura przyrodzonym (pofettem śmierći le 
kała © przeto też, zeby Sigprawdźiwym człowienkiem by poké, | 
rzekł: Martb: 26.39, Qycze moy, jeżeli jef możnaz niech mię ten kielich mi: 
niej) zaw fze jednak. wola ochotna była,i:wielkiey żadzy,fpełnienia ofi | | 
rowanego fobie kielicha pełna,dla czego też zaraz w teyże modlitwie | . 
przydał: Atoli nie jako ja cbcg,ale jako ty. W T | 
- Żebyśmy zaś tę rzecz z gruntu poczynali, iw tvm ziednoczeniu | 
dobrze śię tundowali,dw a fobie fundamenta naprzód założyć mamy, W | ` 
Müa dE: praw dzie krótkie,ale ifotne: na których, pko ma dwu zaw iafach, wfzye | 
konałości ` tka ta fprawa obracać ię będźie. Pieru fzy jefł,że wfzyftek  ipofob n= 
chcieć, co ` fzego poftępku, i dofkonałośći, na, teye zgodźie, i ziechnoczeniu z wolą 
Boża zawifl. Które im będźie więkfze i dośkonalfze, tym pofiępek wie 
eE kfzy będźie. Ten fundament nie trudny jef do zrozumienia, Pewne | 
Miłość ifto to bowiem,że dofkonałość ifiotnie zależy ma miłosći Bożty, tym każ 
piet do dy będzie dofkonalfzy.„im wigeey Boga miłować będzie. WfzytkicE | | 
wangelie,wfzytkie lifty S. Pau ła, i wfzytkie Sw iętych „Księgi, pełne f kx 
tey nauki, w których czytamy. 70 jefl naywiękfze, i piermwfze przykze | 
Toż chcieć nie. Aaiib.22. 38, Mitosi jefi zwiąkiem dolkonotośći, ©olof]. Prge A ztyb | 


Bóg chce. 


jet znak więkfza jef miłość. 1.€or.a3.13. Rzecz jeft wfzytko przewyżfzajśchi | i 
przyjaźni, "ee ej rÀ Node Tey A j N | 4 
naydefkonalfza,miłość. Boża. Tey zaš miłośći Bożey część naywy212% | | 
nay wfpanialfza.nayczyftfza,jakoby treść jefł,we wfzytkim śię ftofować | 
Nayściśley do woli Beźey, i we wfzytkich rzeczach tego zgoła chcieć i piechdieć Í 
z Bogiem z co i Bośki jego Majefłst. Abowiem jako z dawnego Filozofa- nancaa O 
Z PORZANY Hieronym Zbpif: ad Demetriadem, Cic:de amicitia: Toz chcieć,i tegoż nie: | 
jeit naydo- MÓEŃ % 5 A TEM WT: 5 
kronallzy, _ CKGieć, ta nakoniec mocna jeft przyjaźńim tedy kto będźie zgodnicyfzy ? 
wolą Bożą, i śćiślcy złączony,tym bgdźie tepfzy, zdofkonalfzy. Pewni | 


to, Ze i 


| 
li 


O ziednoczeniu moli nafzey z Bofką, 4$y 
to,żć nad wolą Boża,niemefz nic lepfzego,„ani dofkonalfzego:ztąd idżie, 


* że im Się człowi kz wola Bożą barźiey ziednoczy, í zgadzać będzie; 


tym będzie tepf-y i dafkonalfzy. Tak argumentował drugi ów Filozof: 
jeżeli Bóg jek nad wfeytkie,ktore fa rzeczy, rzecz naydofkonalfza toć Rys 
im rzecz, która ftanie śię Bogu podobnieyfza, tym będźie dofkonal- chu nie 
faa, ; przydaje 
Sih ź ć WĘŻE wi G. © ire gs wgon: mo «„_. bez woli 
Druzi fundament jeft,że nic zgoła na swiecie przydać śię nie niko- Zożey. 
go patkać nie może bea ofubney woli Bolkiey,rofkazania,i poftanowie: 


mit wyjąwfzy jeden grzech, ù winę;bo tego przyczyną, i powodem,ani 


jit Pan Boz,ani być może. Jako bowiem ogień źiębić nie może,i wo: Big uaywię 
da zazrzewać, i fiońce zaćimiać; tak nietkończenie barźiey;,dobroć Bo- ciem się 
Ranie może miłować grzechu,i nieprawośći, Przeto o nim mówi Pro- brzydźi= 
rok: Ahac: 1,23, Czyfłe fg oczy tmoje Panieszebyś nie widział zlego, £ nie 

tzdźiefz mogł [poprzeć na nieprawość. „jako pofpolićk,kiedy chcemy wy- 

faźić,że któ drugiego nienawidźi, i nim śię brzydźi, mówiemy: Nie 

może nań patrzać;tak i tu Prorok mówi:że Bög na grzech,i nieprawość 

dla tego;że się mim brzydźi,i niefkończenie go mienawidzi,patrzać nie ' 

może. Abowiem nie Bóg chcący niepramaśći Ty jefes mowi Pfalmifta Pakè . 

1,5. i w Pfalmie 44, 8. Zamitowales [prawiedlimość, a nienawidźifż NIE- Nje fortu. 
pramóści. jak barzośię zaś Pan Bóg brzydźi grzechem, i onego niena na, Big 
widźiżna wielu barzo mieyfcach Pifmo święte pokazuje, i dla tego,nie raka 


Może być jego powodem, i przyczyna. Ale ten jeden wyjąwizy,wfzy- 

tkie przeciw nośći,utrapienia;i karania wfzelkiez woli, dopufzczenia Ba- 

żeso przypadają. Ten też fundament jeft barzo pewny i nieodmienny; ` 

że na świecie niemafz zadney fortuny,która fobie zmyśłała Slepota poe 

gilifka, i te,które ladźie dobrami fortuny zowiaąznie fortuma,ktoreynię: EeeN z) 

mafz, ale fam Bóg daje. Uczy tego dush S, przez ufta Mędroa,mówiąc: . 

Dobre, i ate, żytićj i śmierć „ubofiróo, i uczóimaść od Boga fa 

„_ A lubo rzeczy ftworzone,przyczyna ich bywaja; pewna to jednak, 

ŻE w tey wielkicysświata Rzeczypofpolitey,nic śię nie dźiejc,bez woli Bap wfzy- 4 

i fporządzenia naywyżfzego Rzadzee. Względem Pana Bogi nic Się z tkim rzadź 

przypadku, i trefunkiem nie dzieje, ale cokolwiek śię dźieje,przez jego 

to ręce przechodźi, 2 jego poftanowienia śię dźieje. On ma policzone. prać ij 

Wfzytkie kosći twoje,nawet wizytkie włofy na głowie twojey,ma polie 75" 
Kkk2 | CZO” 


« 


438 Części I Księgi VELE. RozdźiałJ. — r 
wefzytkim czone tak; że i jeden bez woli„i rofkazania jega.fpaść z głowy,i zginąć fma 
wzadźinie] nie możę.Ale co mówię o ludźiach! nawet ani ptak w śidło,ani w bie jidi 
się trefun- AE da: SERA celi; Dan oki $ M PE 
kiem nie Mie wpadnie, mówi w Ewangelii Pan jezus,bez ofobliwezo fporządze mf 
dźieję. nia, i dopufzczenia Bofkiego: Izali dwu mwoblow € mówi Matth: 10.29.) JW 

xa pieniądz nie przedająt d jeden z nich nie upadnie na źiemię, bez Oys | c 
mafzego, Ani nawet liftek na drzewie nierufza śię bez wiadomośći jege | prz 
Nawet i o lofach,mówi Mędrzee Prov:16:3 3.Lofy da tona rzucają, ale od (niel 
Pana bywają nafirejone, to jeft,nie z przypadku, i trefunkiem upada. pier 
Jale z opatrznośći maywyżfzego Lofownika tak je fporzadzającego,i | Je 
chcącego,obracają. śię, Tak padł los na Macieja Aćior: 1.26.nie 2 przy- [vt 
padku,ani trefunkiem; ale przez fzczegułne Bofkie fkinienie, 1 epatrz- |nyś 
ność, z ktorey go tą drogą chciał policzyć w liczbę zgromadzenia A [ij 
poftołow fwoich, i obrać. ` 2 O 
Dosli tey prawdy, z famego światła rozumu nayprzednicyśi Filo [prz 
zofowie, i mówAli: choćiaż względem przyczyn fiworzonych wiele (fol 
. rzeczy trefunkiem przypadaja;-jednak względem maypierwfzey przy- alu 
Podobień-  czyny,nie dźieja Się trefunkiem, ale barzo rozmyślnie, umyślnie,iz | 
zwa przeznaczenia Się dźieją. Rzecz tę,tym podobieńftwem ebjasniają. Day: | 
my, że Pan pofyła finge w pewney {prawie na mieyfee jakie:ow krótee | 
drugiego w innych fprawach na toż mieyfee,ale inna drega,tak jednak, | 1 
| że jeden o drugiego przybyciu nic zgoła nie wie; Pan jednak chcejżeby | Mz 
Niektóre Oba Tazem,na tymże micyicu byli:Ze Się cì dway na tymże mieyfu 
rzeczy ufa. wzajemnie znaydują,względem nich jeft trefunek ale względem Pana, | 
pm eE ktory tego chóiał umyśinie, nie trefunkiem, ale sozmyślnie, i że tak 
łaska fporządźił, ftało Się. Tak w tey najzcy materyi, lubo względem ludź, | 
nicaźicje. — niektóre rzeczy trefunkiem przypadają,że ich oni niechćicli, i owfzem, | 
ani o nich myślili; jednak wzlędem Boga, nie trefunkiem śię ftalo, ale | 
2 jego woli, i fporzadzenia,który dla końcow tajemnych, i zakrytych |0 
fobie wiadomych, żeby się rak ftało,poftanowił, | d 
Z tych dwu fundamentow dochodzić mamy,co za tym idźie,o czy: | i 
meśmy namienili,że-ponieważ wfzytkie przypadki nafzejidą z ręki Bo 
ajka Pe śkiey, i dla tego wfzytka nafza dofkonałość,na. nafzym ziednoczeniu 2 
E wola Bofka zawifła;tak je mamy przyimowzć. jako 2 ręki Bofkiey fpu: 
the oi Roga» fzczone, 3 w nich z Nayswietizą wolą jego Bolką śię zgadzać. NE nie 
mafz 


zj t 
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al |mefz przyimować, jakoby ćię trefunkiem,abo z przemyfłu,i wynalazku 
cé ludzkiego potkało,to bowiem człowieka trapić, i gryść zwykło:ani tego 
e {mdo myśli przypułzezać,że ćię tobo owo dla tego potyka, że to 
ST sd na cię nzkierował; 4 gdyby to,abo owo przyczyna tego nie było, 
(4 |mczeyby było. Nie mafz o co dla tego Się trapić: ale wfzytko mafz 
6 |pzyimować, jakoz ręki Bofkiey, i fporządzenia pochodzące, jakokole 
ad |niek drogą, abo zakrętem,profto, czy krzywo przypadną. On je bo- 
a |yitm dam, przez te śrzodki nafyiz. SZ 
„i | Jeden z owych ftarych puftelńikow zwykł był mawiac,że człowiek 
y- |vtym żywoćie prawdźiwego pokoju, i wefela użyć nie może; jeżeli 
z- |nyślić nie będźie,że oprócz Boga, ł jego jednego.żadnych innych lu: 
A [i niemafz na swiecie» Y S.Dorotħeufz pifzejże dawni owi na pufzczy 

|Oycowie, na to nżywięcey wfeytko usiłowanie obracali, aby wfzytko 
© |przyjmowali, jako z ręki Bośkiey idące, choć drobne, i jakimkolwiek 
le |ipofobem przypadały: i tym fpofobem w wielkim na fercu ufpokoje- 
y- fiu żyli, A żyćie na Źiemi niemal niebiefkie, i Anielfkie prowadźili, 


z| z 
„AJ ROZDZLAL Uu 
e | — Wktòrym drugi fundament obfzerniey sie rozwodzi, i objaśnia. 
o | Tak doświadczona to jeft prawda, i na Pifmie S. ufundowana, że 
pó Wzytkie ćięfzkośći tego żywota,utrąpienia,i karania idą z ręki Bożey, 
u rh ma dowod jey nie trzebaby wiela przywodźić,gdyby jey fzatan chy» 
„| tośćią fwoja„zaćmić, i przełomać nie usiłował.On bowiem z inney o. 
k [ve prawdy, rownie pewney, którąśmy przed tym wfpomnieli,że Pan 
| log nie jeft przyczyna,i powodem grzechusobłudnie,i kłamliwie wnosi, 
„| niektorych to winawiając, Że lubo złe,które przez przyczyny przys 
è |mdzone, i przez fiworzenia nierozumae na nas przychodza, jakie fa; 
h |tloroba, głód, i nieurodzay od Boga idą; bo'w tych ftworzeniach, Zaa 
| dinego, grzechu niematź; i być nie. moze, one bow iem grzefzyć nie moe 


Bóg moy i 
wizytko. 
Doćirina 7. * 
Wfzytko z 
ręki Boga 
aniłujacege, 


Wykrsgt 
diabelfki. 


» [iale złe,obćjężenie,przykrość,które za winą człowieka, który mię u- ` 


| Móił.sbo mię okradł,abo mię ofławił,przy padajaznie z ręki Bofkicy,ani 

z |Liepo rofkazania,dozwolenia, i opatrznościs aletylko ze złośći, i niee 

« | Motliwey woli tego,który mi je zadaje,na mnie bywają przywiedźio- 

|16 Błąd to jeft ćięfzki, i zgoła nieznośny, Dla tego dobrze Błogofia: 
- Wio 


*Doflrina 7. 


Podobieri- 
two. 


Dwie rze. 
czy fe w 
grzechu,ua 
<«czynek, i 
nieporza- 
dność. 


Vczynek 
Pan Bóg 
fprawuje: 


Uczynek 
fam przez 
śię zły nie 
jekt, 


wiony Borotheu(z tak go zbija,oraz ow ych,którzy wfzytkie przypiki I 


* nie jako z ręki Bolkicy pochodzące przyimują,ftrofując, mówi: 4y 


kiedy flomo jakie, przeciwko nam myrzeczone fryfzcmy; pfow naśladujen 


«li bowiem gdy kto na nie rzuci kamier; opuśćiw(zy tego, ktory rzudjiką 
"kafają, tak my, opuścim(zy Boga; który na nas takie utrapienia, na 


ścienie grzechom najzych obraca, do kamienia, to jef do bliźniego 
ZEMYe i ; $ ra ; ; 

Zeby zać ten bfad był wykorzeniony, A my zebysmy Sig w. 
Karofickicy mocno ufundowafi;epatraja,i hauczająę Theolozawie, 
każdym grzechu;który popełniamy,cdwoje śię fchodźi: Naprzód por 
fzenie'i akt powierzchowniy;pawtóre, wngtrzna nieporządność m 
1i,przez ktorą sig odłącza od tego;co Bóg przykazał. Pierwfzega przy 


czyną i fprawcą jeft Pan Bozydrugiezo człowiek. Dajmy na przyk 
<że śię jeden z drugim fwarzy,i onego w zwadźie zabije. Zeby 30 zabi 


trzeba byto,żeby miecz wźiął w rgkę, i one z nim podniofł, è na ni 

go obróćił, i ranę mu zadał, i inne przyrodzońe porufzenia uczy 
które fame przez śię bez żadney nieporządnośći woli. ludzkiey, mój 
być uważane;lubo'on je ma zabicie drugiego obrócił. Tego wfzytk 
porufzenia.jakie famo w fobie jeft, przyczyna jelt Pan Bóg, z am! 

ni, nie inaczey,tylke tak,jako we wfzytkich nierozżumnych ftworzenichj o 
fkutki fprawuje. Jako bowiem ewe bez pomocy Bośkiey,dni się kieronć | 


ami rufzyćapi czynić me nie mogą; tak bez niego aniby człowiekm 


W Ing Pan? 


Bóg dopu- 
Szcza, ale 

Jey Bie CZY» 
kdo 


Podobiegi» 
Wo 


ręką rufzyć, ani jey do miecza tżyć. Do tego;te akty przyrodzone 
ią z siebie złesjeśkiby ich bowiem zażył człowiek, na potrzebną Sid 


sbronę, iochronienie.abo na woynie ip'awiedliwey, aboby ich uż 


wał jako kat, itak, drugiego zabijając, bynamnicyby nie grzefzył, 
winy, ( która jeft niejaka niepąrządnośćia woli, 4 niedofkonałośći 
którey kto zły, drugiemu krzywdę czyni ) także zdrożnośći, i niepo 
rzadnośći rozumu, Bóg nie jeft przyczyną,choćiaż ją dopufzcza: moi 
jey bowiem przefzkodźić, lubo dla fprawiedliwych fadow Swoich m| 


przefzkadza. Mądrym tęrzecz objaśniają podobieńftwem: Gdyby, ko ś 


dźi,ale chromania przyczyna jeft rana,nie dufza. Toż śię d 


wie, którą kto czyni, gdy grzefzy: fprawy przyczyna jet P : 
l > ale 
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adj, ple śe ją cezynisc, wykracza, i grzełzyy (O rochodźi od  wolney woli 


U 
aaj 
ieri 
| wh 
rep 
bih 


Lal 
UJ 


jeny 


dzkie Je: f j 
A rocia Pan: Bóg nie jeff,ani być może przyczyną :#rzecbus: bez 

tpienia jednak wierzyć petrzcł a;że. wfzytkie karania ta% pochodzące Wfzytkie 
iprzyezyn. przyredzenych„jako i przez fiv orzenia,tak rozumnę,jako Bop wła 
inierozumne, jakimkolwiek fpofobi m przypadające, z famey fzczegul= żadna, 
lietęki Bofkiey, i fporządzenia, i: opatrznośći, W izytko przenikającego. 

pehodzą, On Bowiem kierował ręka owego; który cię obraźił,, także 

jpykiem owego,który; óig zelżywośćia: obójęzył, Mówi Amos Prorok; 

/mos 3,6 Aza będzie zła m mieścić, którepoby Paw nie uczynił? Y częfto 

ty pravdy wzmiankę Pifmo czyni, przypifując Bogu złe, ktore jeden 

ługiemu wyrządźił,twierdzac,. że to Bóg uczynił. 


| Tak w księdze wtórey Królewfkiey:e:39.X/.1 T. OWO Karanie,którym 


ewid przez bunt Syna fwego Abfalona, za cudzołołtwo i mężoboysa 
iwo jeft połarany, przepowiedźiał Pan Bóg, Że z Bofkicy jego ręki Pan Boć 
pocicdźić miało © % ja mzłudzę na cię złe 2 domu, tmego, i policzę żony pma SZ 
we, przed oczema weni, d dam je bliźniemu imemiuzboś £y Ge tojeminie, Zli fa na. 
le ja uczynię: 70 flomo,przed oczema.mfzytkżego Tzraćlasi pr ed oczema fior- A 
u.Ztąd też idźie,że niezbożnych Królow, którzy z włafney pychy i fprawiedli- 
okrucieni fi wa,różnemi lud Izrzelki biczami, klęfkami, i plagami przy- wości: 
fali, Pifmo narzędziami fprawiedliwości Bofiiey nazywa, Tak czy- 
 kmy Zfaje ro, 5::Biada 4furoni, rozga gnienu mego, i kipon jef m.rgce 
ib rozeniemanie moie.: I o Cyruśie Perfkim Królu, przez którego Pan 
mal uksrać ChaRiayczykow.mówi Zfaia 44. 1. któregom ujął pramitge 
Brsto pięknie fuży do tego przedsięwźięcia.co pifze S.Auguftyn Su- 
ler Pfok: 73. Niezbożneść ich, flata sig jako Sickierą Bożąsfiali śię narzę: . 
diiin rozgniewanego nie królefltwem ublaganegor Czyni to bowiem Bigs 


na śrzodku leżącą, d podobno, jakąkolwiek golęż bije nią, Syna frego, a po Koja 
tym golei rzuca na ogień, d Syúcmi chowa dźiedźićimo. Tak: podczas. Pan 
 Bigprzez złych, ćwiczy dobrych, i.tych aby przez owych jako przez na- 


|rzędzia, i rozgę karani byli, utrzymuje. 


$wiadczy hiftorya Kośćięlna. p,1./.3.c.1,:Ze Tytus brat Wefpazyzna 
Ucfarz Rzy mfki,czafu jednego,obchodząc miafto Jerozolimskie od Siebie 
: oble- 


| a jofpolicie czyni dcziewiek. Podczas człowiek rozgniewaxy, porywa rozgę A 


il 


| 
I 


2. Rez:16. 
16, 


Szatani (3 
Da rzędźia= 
mi Rofkiey 
fprawie- 
Gli wości, 


Duch Pań- 
ki, także 
zły. 


Szatani ła» - 


trami Bos ! 
żemi. 
Szatan nic 
nie może, 
tylo za Bo- 
{kim dopu. 
fzczenieme 
idan, 


463 Części 1. Księgi VITI. Rozdział IT: ; 
oblężone, á widząc doliny, iokopy głowami i trupami umarłych 
pełnione, od których fmrodem okolica śię zarażała; oczy do nieba p 
nofząc,wielkim głofem oświadczał śię przed Bogiem;że takiey po 
ki,klęfki i zguby nie był przyczyna. Taż biRorya Kościelna świad 
2. pl. 9.6.2. Ze Alarykowi Królowi Gottow pofpiefzającemu do Rzym| | 
na jego fpuftofzeniie, i wywrócenie,czói godny Mnich jeden zafzedłw| ; 
drogę, i pokornie go prosił,żeby nie chciał być przyczyną tak with 
ztezo,które miało Sig łączyć z owym burzeniem. Na co mů on odpal 
wiedźiał, mówiąc: Żaprawdę,nie z mojey woli, i chęci pofpiefzam dy 
Rzymu,ale-z cudzey:codźień bówiem,niewiem Kto na mnie nalegająd, | 
i mnie trofkając,podaje mi do myśli;Idz do Rzymu, 4 zepfuy to Mie| ` 
fto, Tak tedy to wfzytko z ręki Bolkiey, i za jego ofobliwym fporzyj 
dzeniem, i wola pochodźi. Z tądteż Król, t Prorok Dawid, kiedy muj 
Semet' złorzeczył,i kamienie nań miotał, owym, którzy śię tey krzywdyj i 
chcieli żelazem zemśćió.rżekł: Pan mu przykazał,żeby złorzeczył Dai. 
domi; d kto jefł, kto będzie śmiał mówie,czemu tak uczynił te jeft obrał go| 
Pan za narzędźie,na moje utrapienie, fi ukaranie. "US 

Ani to dźiw,że ludźie (4 narzędziami fprawiedliwośći, i opatrznośii 
Bofkiey,kiedy i fami fzatani, w złości fwojey zatwardźiali, i zakamiali | 
á zguby nafzey barzo ehćiwi, ten urząd fprawują. Dobrze to, i wy | 
bornie zoftrzegł $.Grżegorz L.i8. Morali! cz. pifząc na owe fłowz| 
Kóśiąg Królewfkich,t.Reg:t6. 23. Duch Pańki zły porywa? Saula: Dudi 
tu zowią, juz duchem Pańfkim już duchem złym: złym był w praw 
dźiesbo zła była jego intencya. Pańfkim zaś,jako śię póksże że był od | 
Boga pofłany,na trapienie Saula,i że go Bóg;na zadanie mu tego trapi 
mia, za narzędźie używał. To famo Pifmo na tymże mieyścu objasni | 
mówiąc; 1. Reg: 16. 14. Miota? go duch zły od Pana. Dla teyże przy: 
czyny, mówi tenże S. Bifkup Z. 14. morał: c, 18, in Job: 19.12. f|. 
tanow, którzy fprawiedliwych dręczą i trapią, Pifmo zowie forran | - 
Bożemi, Łotrami dla złey woli, aby nam fzkodzili, Bożemi zaś, b 
byśmy wiedźieli,że wfzytkę moc,którą mają,żeby nam fzkodźili,bio: | 
ra od Boga. ż 

Z tad fob:c.1.21. jako dobrze uważa S.Ąguftyn in P/al:3 nnie rzekł 
Pan dalydiabel wżiął; ale wfzytko Bogu przypifał, mówiąc; p 8 Ę 

z WTG 


; O pożytkach ziednoczenia'x wolą Bojką, 463 
mial Więdźiat bo wiem,że fzatan,nie więcey złego zadać może, tyl- 
ko ile mu Pan dopaśśi: i daley ʻo tymże pifząc S. Auguftyn, mówi: 
ale Bogu twemu przypifiy biczyk twdy, boć ani diabeł nic nie czyni, aż snu 
opusti ten, ktory ma moc. Matth: 8. 31, Ani w wieprze Gerazenew nie 


| mogli wniść czaróizaż wprzód Ra to prośili Pana Jezufa,o moc i do- 


| zwolenie,jako Świadczy Ewangelifta, jakże tedy,tobie gwałt czynić, 
| i kusić Cię będa mogli, jeżeli im Pan Bóg nie dozwoli$ który wic- 
przew nie mogł śię dotknąć, jako Się dotknie Synow? . 


a| ROZDZIAŁ IM 
| O Wielkich dobrach,i pożytkach, które fig w tym. ziednoczeniu z wolą 

E *" Bożą zawierają, A 
Więty Bazyli na tym zakłada naywyżizą Świątobliwość, i dofko« 


 Faałość żydia chrześciańtkiego, żebyśmy wfzytkie rzeczy,tak wiel- 


W] Kie,jako i małe,Bozu przypifowali,i z jego Się nayświętfzą wolą zga- 
gali. Zebyśmy zaś lepiey tey rzeczy dofkonałość, i wagę zrozumie. 
„| Iii do niey śię zachędiłi, i z więkfza pilnośćią, i usiłowaniem o nig 
| Si farali; wielkie dobra, i pożytki które Się w tym miednoczeniu z 
| wolą Bożą zawierają,ofebno przełożemy. 
„| Naprzód jeft prawdźiweowo, i defkonałe poddawanie śię pod wo- 
Fe  hBozą,które S$, Ogcowie, i wfzyfcy nauczyciele żyćia dachowne- 
gotak barzo wfzędźie wyfławiają,i twierdzę że jeft korzeniem,i po* 
Czątkiem pekoju, i ufpokojeńia nafzego duchownego. To bowiem 


„ | Człowieka, nic inaczey w ręce Bogu oddaje, tylko jako trochę gliay, 


W ręce pancarza,aby oa z niey urobił haczynie,jakie chce:tak,żeby 


a | Więcey, niechćlał być fwoim, ani fobie żyć, ani fobie jeść,ani fobie 
A Tpać, ani nakoniec fobie robićjale tylko w Bogu, i dla Boga,wfzytko 
| tO czynił. To zaf czyni to nafze ziednoczćnie,bo óiebie całego przez 


nie człowiek poddaje pod wolą Bofką,tak,że niczego nie pragDieji © 


jo | Aic innego Śię nić ftara,tylko Żeby wola Boka jak naydofkonaley 


m nim byla wypelaiona,tak w tym,6o ow ozynić powinien,jako i w 

A każdey rzeczy,która ńań przypaść może,nie maiey w powodzeniu i 

u| pećiechach,jako i w przećiwnośćiach; i pracach.Go tak $ię Panu Ba» 
| gu podopa,że Dawid Król dla tego nazwany jet Mężem wedia ferca 
EF sań LIL ' Bo- 


Wicprzow 
bez Boikies 
ge dopu- 
fźczęnia 
Szatan tra- 
pić niemo» 
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4 Czesci IIT. Księgi PIII. Rozdźiał. [II 

Bofkiego, r. Reg: 13,14. Allor 13, 22, mówi Pan Bóg: Znalazłem moča 
według ferca mego,który czynić Łędźie wfzytkie moli moje. Przeto, że ies 
ce jego według ierca Bofkiego,tak Się rufzało, i fkłaniało, i tak było 
pawia  Ochotne, i na wfzytko gotoewe,cokolwiekby w nim Pan chćiał wy 
Maż wedle raźić, pracowitego równie,jako i poćiefznego, i przyjemnego, jako 
ferea Boga wośk miękki, da z Śicbie,co chcefz uczynić. Y to też pa dwu miey. 
fcach,jawnie na siebie wyznawa, P/al:$6, 8. 7 101, 1, Gożome ferce my 

je Boże, gotowe ferce moje. 
F Powtóre,ktokolwiek prawdźiwe, i dofkonałe ma ziednoczenie, I 

ednocze- , a a 2a 

niez wola ZgOdĘ z wolą Bożązoraz też prawdźiwe, zupełne, i doskonałe wizy: 
Boża tylko tkieh namiętności, i złych fkłonnośći, mieć będźie umartwienie, Zie 
peak dnemu zas Die tayno,jak to umartwienie jeft potrzebne, i jako jen 
od SS. Mężow, i Pifma S. zalecone, To za6 umartwjenie,jeft jednym 
Umartwie: frzodkiem, który koniecznie ma uprzedzać nabywanie tego 2 wolą 
DE Boża ziednoczenia,żeby to końcem byłosumartwienie zaś frzodkiem, 
eności do jego nabyćia: przedni zaś koniec, nad frzodek,zwykł bywać wyż: 
fzy, i dośkonalfzy. Ze umartwienie potrzebnym jeft frzodkiem do 
nabyćiń tego prawdźiwego,i dofkonałego z wola Boża ziednoczeniśj 
jeft to rzecz jaśnieyfza nad ftońce w południe. Nic bowiem nie jeft 
na przefzkodźie temu ziedpoczenia, tylko wola włafna, 4 nieporzie 


RODE dny apetyt: im tedy kto barźiey Się aprtytu fwego zapierać, abo 68 | 


martwić będźie;tym śię łacoiey zgodźi z wolą Boża,i ziednoczy.2ć 
by grube, nie obrobione drzewo z drugim dobrze zheblowanym,i wy* 
gładzonym zgodźić śię mogło; trzeba żeby 3 ono było wyheblowa: 
ne, wygładzone: inaczcy bowiem z nim fpojone, i ziednoczone być 
nie może. Toć prawie czyni iimartwienie; ono bowiem nas hebluje, 


w. polerńje, i pladżi; abyśmy tym fpofobem z Bogiem Się jednoczyliń ! 
È . 


martwienie o tego fpofobili,w każdey rzeczy ftofując śię do woli Bofkiey.Prze. 


aby fzła za to,im dię kto lepicy umąrtwi,tym śię barźicy z wola Boża ziednot 
czy, i do niey przyftotujeiń kiedy będźie dofkonale, i zupełnie umat 
twionym; w ten czas przyidźie do tego dofkonałego ziednoczenia! 
fpojenia. 
Zoodazwos  Ztadidźie i inne dobro,które trzećie być może,ń to jeft,że tym 
ba Boża całe- poddaniem śię, i zupełnym 2 wólą, i upodobaniem Bofkim aeei 
i eaenit® 
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M | czeniem czyni Z Siebie ofiare nad którą wigkfzey, wdźigeznicyficy, 
| iprzyjemnieyfzcy nie może.W innych bowiem ofiarach ofiaruje mu 


fa 
lo 
ye 
(Q 
ya 
ia 


tzeczy fwojc,ale w tey, Siebie famego. W innych też ofiarach, i ù- 
martwieniach,tylko śię po częśći martwi;na przykład w mietnośći,w 
kromnośći, w milezeniu w cietpliwośći, niejaka Siebie cząftkę Bogu ofia 
ruję; ta zać,jeft niejako ofiarą całopalenia, w którey śię cale,i całego 
Bogu addaje,aby on o całym fobie,cokolwiek,jakokolwiek,i kiedykol. 
wiek zechce, ftanowił,tak,żeby nie nie wyimował,anidla śiebić zatrzy 
inywał. Przeto jaka jeft różnica miedzy człowiekiem, i rzeczami jes 
go,miedzy rzeczą całą, i jey częśćią; taka miedzy tą ofiarą, i innemi 
ofiarami, i umartwieniami, jeft różnica. 

Tak wyfoce zaś rzecz tz P.Bóg fzacuje,że onę jedyna od nas wycia. 
ga mówiąc Prov:23.26. $ynu,day mi ferce twoje. jako pewnego rodza: 
ju pftrzab;famych cylko ferc za pokarm używa,tak Bogu nad ferca, 


| miemafz nic miifzego, i przyjemnieylzego: jeżeli mu tego nie od- 


dalzzniczym go nie ukententujefz, tego zaś,gdy od nas żąda, małey 
rzeczy żąda. Jeżeli bewiem my, którzy tylko trocha prochu jefice 
imy,żadną rzeczą ftworzoną nafyeeni, i ukontentowani być nie mo» 
żemy,ani fzczupłe ferce nafze,żadną, oprócz Boga być napełnione; 


jakże rozumiefz,że Boga ukontentujefz, jeżeli mu nie całe ferce, ale 


tylko część jego oddafz, ú druga fobie źachowafzł Mylifz śię: ani boe 
wiem ferce nafze takie jeft, żeby tym fpofobem rozdźielone, i rog 
igte być mogło na częśći. Mówi Izaiafz cap:28.20. Zmążyło się łoże,tek 
iż drugi (padnie, â kóldra mątka,cbu nakryć. nie może. Podobnym fpófo* 
bem ferce nafze.jeft jednym 6iafaym łożem,przeto nikogo, prócz Boa 
gaobjąć nie może,Dla tey przyczyny i Oblubienica,nażwała je imie- 
niem łożeczka. Cantic: 3.1, Na fożeczku moim,przez nocy faukalam, kogo 
Miluje dufza moja Tak bowiem zwężyła {erce woje, że innegó miłos 
śnika objąć nie mogło,tylko famego Oblubieńca fwego.Kto tedy bgr 
dźie chćiał rozśćigznać, i rozfzerzyć ferce fwoje,żeby w nim mitye 
fce uczynił rzeczy obcey;Boga z niego wypędźi, Y o to $ig fkarży u 
Proroka {wego mówiąc, I/a:s7.8. Bes sig podle mnie odkryla; i przypue 
ściłaś ewdzołyźnika:r0zfzerzyiaś tóże twoje, pofianowiłaś z nim przynierke, 
Kiedyś innego, prócz Oblubieńca twego przyjęła do loża ferCa twas 
Llia jegos 


go czfowie: 
ka Bogu ode 
dajce 
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fyć na ża: 
dnym lwo 
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ndie mat, jego, zendzoiożyłaśażchyń cudzołożnika zaftoniła i okryta Bopas oł. 
am ,  Hryłai wyrzućiła.Choćbyśmy tysiąc ferc mieli fimemubyśmy ie Bogu 

ofiarować micii, wfzytko bowiem mielibyśiny za (zczupłe poczyta, || 

w zględem tego,cośmy tak możnemu Panu powinni. PE 

Poczwarte ( jakeómy na początku mówili) kto będźłe miał to |n 
ziednoczenie wolt,będzie też miał dofkonałą miłość Boża: aim wię. 

,_ Cey w niey poftapi,tym á w miłośći Bożey więcey rość będźie,e za 

w Rozdź:1. tym ï w dofkonałośći,która na tey miłośći. zawifła, Czego prócz tego, 
Miłość Bo- cośmy, wyżcy powiedźieli, i ztego dochodźić możemy, © czymeśmy | f 
ża zawifa teraz mówili, Miłość bowiem Boża; nie nafiowach śię,ale nauezyns |te 
Mełę kach zafadza. Abowiem za świadectwem $, Grzegorza Homin Evang | 

Prcba prem'dźimey milości, pokazuje się w kutku, i uczynności. A im fpra |! 

wy fa trudnieyfze, i drożfzestym śię w-nich barźicy wydaje miłość | | 

Bofka.Ztąd S. Jan Apoftot chcac pokazać wielką miłość,tak którą Bóg, 

świat umiłował, jako ktorą Ehryftus Jezus miłował Qyca fwegoz 6 | 

pierwfzey tak mówi Joan:3.16. Tak: Bóg umiłował świat,że Syna (wego | [e 


gednorodzonege dał, zeby za nas Ćierpfał i umarł. O drugiey zaś famże | 


Zbawićiel mówi u tegoż Jana S, Joan:14,31. Zeby poznat śmiat;że mie 
Kam d: Tuje Oyca, ć jako mi Ociec dał przykazaniejtak czynignfiantie, pódźmy ztad, | W 
maOciec Szedłzaś sby śmierć na krzyżu podjał. W czym jawnie pokazał, i 
` przeciw > dowiodł światu,że Oyca wielce miłował, kiedy tak oftre jego pray: 
Chryfus kazanie pełnił. Tak bowiem miłość, w famych uczynkach pokaz 
przejwOy Na bywa,tym więkfza.im-więkfze fą uczynki, iz więkfza praca zie | 
WE czone. To zaś zupełne z wolą Bożą ziednoczenie,jako śię rzekło;naye | "| 
Fedność z więkf2ą jeft ofidraą,którą z nas Bogu ofiarować możemy,dla tego, że 
pt Boża, ją ma uprzedzać,barzo dofkonałe umartwienie, i owo zupełne Giebie | 
więktża ' oddanie w ręce Befkie,aby z nami czynił, cokolwiek chce.. Dla tego | 
ofara mic niemafz, w czymby kto barźiey miłość fweję ku: Bogu: pokazał, 
jako w tym;że cokolwiek ma, i może mieć,abo pragnącijemu daje,! | 
ofiarujeji gdyby miał więcey,i mógł więcey,i toby mu wfzytko oddał | 


ROZDZTA ŁIV. 


To dofkonafe ziednoczenie z wola Bożą, jef jedno na Ziemi blogo- 
fawieńfiwo, 


) 


O pożytkacćh ziegncczcnia zmolg Bodge 46y 


o z Tokolsiek porzvidžie u6 tego zupełnego ziędnoczehia,i zgadzania 
tj "fig z w ola Bożą,cekolwiek Się przytrafi, jako z ręki jego przyi- 
ú | miec, i z nim śię ftofując do nayświętfzey Bofkiey woli jegożnabęs 


lie tu na Ziemijpiejakiego fzczęśćia,. ibłogofawieńftwaiabowiem z 
|niewypowiedźianego ufpokojenia, i ućifzenia, ćiefzyć śię będzie, i 
dufza jego „niejakiego uftav icznego wefela, i poćiechy używać bę- 
Wżiesco: zaifte,fzezęście jeft i błogofławieńftwo,którego wieley,i zna- 
ani fiudzy Botey na tym świecie używają. Abowiem, jako mówi A- 
r (pokol, Rom:14.17.Nie jafi Królefiwo Bofkie pokarmem, i napojem, jako 
[igo żywota Błogofławieńftwo; ale fpramiedlimość, i pokoy, i wefele mw 
| Duchu $. To jeft. Króleftwo niebiefkie,i Ray zofkofzy.któryzi w tym 
| iyćiw na ziemi mieć możemy.. 8 
| Slufznie zaś ten pokay zowie śię błogofławieńftwem,dla tego; że RE = 
| es niejako błogofławionym podobnemi czyni, Jako bowiem w nie- giem czyni 
bie niemafz żadnych odmian, i przemienienia, ale zawfze, w teyże Sód 
| jedney iftoćie, i ftanie błogofławieni zoftają, używając Boga fwego; mysi 
tak którzy tu na świećis przyłzli do zupełnego owego; i doskonałe» - 
go siednoczenia,że wfzytko ich wefele, i clicenic,jeft hpodobanie, i 
| wola Bożasani ich przerażają, i miefzają,trefunkowe tego żyćia gd- 


ji | miany, i różne, które śię przydaja przypadki,przeto, że ich woli, i sprawiedli- 
zy | Gree tak fa ziedneczone;i zgodne z wolą Bożą,że poniewaz towfzy- wego nic“ 
a- | tlo jego agki pochodźi, i widzą że tym fpofobem,jego wola i upo» nie e „z 
lg dobaniebywa wypełnione,prace śię im w wefele,gorzkość w fiodk OŚĆ, maęóęjbrey 
iye | pociechy obracają. Barźiey bowiem chcą,i miłują wolą fwego umi- traf. 

żę | bwanegoniżli fwoję: Ztąd nic'zgoła niemsfź,coby ich jakokolwick żę 
bie | ttwożyło.abo miefzało. Jeżeliby bowiem co'ich trapićji miefzać mo» 

go | gło, ( to jeft,prace, ućifki, przećiwnośći, róffawiania ) to oni jako 

ah, | olobliwe jakie rofkofzy, i poćiechy przyimują,że z reki Bofkiey pu- 


fzczone bywają, ito jeft jego upodobanie, i wola:zatym idżie,że Za- 
tney rzeczy: niemafz na $wiećie,któraby je porufzać mogła,abo wiel- 
kie dufzy ich wydrzeć ufpokojenie, i ućifzenie, ARA 
Zeąd ma poczatek; uftawiczny ów pokoy, i wefołogć umyfłu, kto- 
| tego że owi ftarzy SS.uftawicznie używalizczytamy:jaki był naprzód 
$. Antoni, S: Dominik, S: Franóifzek, i inni im „dc mamy 
; poda- 


czny pokoy prac, i nie znośili przykrośćił Izali nie ćierpieli pokus, i nie byli 


okoy wfżel Cbryfiuśie Jezusie, Powiada, że ten pokoy wyżfzy tjeft nad wízelki | 


68 | ©Ćzęśii I Ksigęi PIII. Rozdział 1P. 


Ziednocze- podano, 6 S. ON. lgnacym,i widźiemy, Że-to jeft rzecz żwyczajnj, 


i pofpolita fławnym ftugom Bożym. Izali owi SS. nie podeymowił 


ułomnemi, jako i my? Izali ich żyćie nie było podległe różnym aj 
mianomł było zaprawdę, jefzcze oftrzeyfzym i trudnieyfzym niżeli 
nafze. Abowiem nayznacznieyfzych SS. temi fpofobami zwykł P,Bog 
doświadczać i ćwiczyć.Zkadże ta byto,że umyfł ich,zawfze w tynk 
Że ftanie,i nieporufzonym udifzeniu zoftawałłże toż twarzy ulozi 
Nie; toż wypogodzenie, i wefołość tak wnętrzną, jakci zewngtozdj 
po fobie pokazowali, jakoby zawfze dźień S. obchodźilił Nie inii 
tego była przyczyna;tylko ta, o którey mówiemy,że nabyli zupełnej 


go, i dofkonałego z wolą Bożą ziedaoczenia,i wfzytko wcfele woje). 


na jey wypzłnieniu zafadźilizkąd też wfzytko im dig w wefele, ìi tm 
dość obracało.Abowiem,tym, którzy Boga miłują, w/zytko dopomaga ki 
dobremu, Rom8.28. Także Prov:r2,21, Nie zafimući /prawiedliwego,cókdi 
mick mu sig przytrafi Abowiem praca,pokufa, umattwieniesi wfzytko 
złe w wefele mu Się przemienia: Wiedźieli bowiem,że ta jeft wola Bos 
Ża,ttóra pełaić,zajednę uóiechg, i rofkofz poczytali. Na koniecowte 
86 fzczęśćia, i błogofławieńftwa nabyli,które w tym żywocie, człós 
wiek śmiertelny mieć może, i tak,jako w chwale niejakicy zoftawalk 
Zkąd pięknie, í zgodnie do tego przedśięwźięćia,mówi S. Katerzym 
Seaeńtka;że fprawiedliwi, fa niejako podobni Chryftufowi Panu te 


bowiem,jako on nizdy nie był bez błogofławieńftwa na dufzy, póki i 


żył,choć mu różać bole, i utrapienia zadawanostak i fprawiedliwio 
wego błogofławieńftwa,które éié w tym ziednoczeńiu z wolą Boż | 
Zawiera,nigdy nie tracą;choć ich wielorakie przećiwnośći śćiśkają,zi 
wize bowiem w nich miefzka owo wefele, i sofkofz,które wynika & 
wypełnienia woli i upodobania Bolkiego, sA 
Tak wielka, i wyfoka jeft ta dofkoaałość, że Apoftot twierdźi, ić 
przechodźi wfzelki zmyfł;kiedy mówi;Pbilip: 4, 7. Pokoy Boży; któr) 
przechodźi wJzelki zmyf, niech firzęże ferc wafzych, i myśli mafzytkń 


zmyfł;jeft bowiem tak wyfokim, i nadprzyrodzonym darem Bożynh 
iż (am przez śię rozum ludzki dóyść nie może, jako to być może,żć: 
SES ŚĆ =. by Gie: 
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i od 432, kiedy Moyzefz widźiał krzak gorający, a jednak nie fpalony: 
izel tilże cudowi,owych troyga pacholat,którzy w piec Babilońfki wrzu- 
Bo eni, będąc we frzod ognia,zdrowemmi,i nienarufzonemi zoftali, i Bo. 
ymp chwalili, Danielis 3.To jeft,co mówił $,Job c.10.16. z Bogiem ro- Wielki cna 
yis imawiając;C udownie snie dręczy/z Panie; zjedney ftrony Gigfzka pra. a ie 
zuj, mutrapienie,i bole,które Ćierpiał,namieniając;z drugicy wielkie we- ź 
inta hle, i poćiechę,którą miał w Gierpliwym ich znofzeniu,przeto,iż ta 
nej była wola Boża, i upodobanie. ; : 
oje| Starzec jeden ofobliwey świątobliwośći, o którym pifze Kaffyan 
i ra) Collat:rp.c.13. że mu wielu niewiernych w Alexandryi rożnemi fpe+ 
«kij bbami zelżywie łajelizale on w tym wfzytkim zachował śię jako ći- =: 

EJ: s = 2: ; ielki cud 
jki | chy baranek, i Gierpliwy,wfzytkie te krzywdy za wdźięczne przył- cichość w 
kol mując, i z dźiwnym ufpokojeniem milcząc. Abowiem z niego,raz po ad 
Bol taż fzydźili,pięśćrami go bili,gwałtownie, tam ifam targali, i inne “Haci 
w: | Mi tym podobne ćięfzkie krzywdy czynili: aż nakoniec miedzy in- 
zlo | nemi, z naśmiewifkiem, i uraąganiem, rzucali mu:Co też zacuda czy» 
ali | lil Chryftus JezustOdpowiedźiał im Cuda, które uczynił, fa te,że ja 
yn I 
te | kie znośić, wam bynamniey za złe nie mam,ani Się na wasgniewam, A = 
oki anepo nieporządnego nie mam namiętnośći porufzenia. To pra- 1.de Gen: 
io | Wie ca 
oå) | Olimp w Macedonii gora, jako pifzą dawni pifarze, à S. Aug: N8 Lucan: i.2, 
zie | Wiela mieyfcach,tak jeft wyfokazże na wierzchu jey,niemafz żadnych 
a ü | Wiatrow, defzczow, obłokow, i żadnych natarczywośći Zkąd o niey 
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siki | 4ni dig rodźić,ani trwać nie mogą, te bowiem grubizego powietrza aii 
„m | Potrzebuja:Dla teyże przyezyoy,ani-ptaftwo tam śię zoftać, ani lu- 
że | Użie żyć moga; że bowiem tam powietrze jeft fubtelne, i delikatne, 

> z: prze: 


Poró wna- 
nie fercą 
fprawiedli. 
wego z we 
(uł ścia O: 
limpu. 


Pokoy czy- 
niacy, fa 
zgodnemi 
z wolą Bo- 
Że 


470 Częsci I. KSięgi PITT, Rozdziat IV, 
przeto nie jeft zgodne do odetchnienia, Ze to rzecz jeft prawdziwy | t 
i deznana,pokazali owi, którzy do rokna wierzch ówty góry wik, ki 
powali,aby tam niektóre poftańowione ofiary Bozom ofiarowaliktu b 
czy dla tego brali z fob namoczone gębki,aby je do nof przykł 
jac gęft(ze czynili powietrze, i tak odetchinienie mieć mozli, Citę 
litery tamże na piafku wyrażiwfzy, w rok potym całe, i nienarufzy| m 
ne znaydowali,coby być qie mogło,gdyby tam wiatry, i defzcze zuj 2 
shodźiły, Taki tedy jeft ftan dofkonałośći,którey już dofzli, i nan 
wfłąpili owi,którzy to zupełne z wola Bożą ziednoczenie mają, (uj bi 
bloki przechodźi Olinip, i pokoy mają rzeczy naymyżfze. Tak wyfoko ba 0 
wiem ći wftąpih, i podnieśli śię, i tak doikonałezo pokoju nabylij n 
że do nich żadae obłoki,żadne defzcze, żadne wiatry doyść nie moj 4 
gą.żadne też ptąftwo drapieżne niemoże ich złupić, ś wydrzediaj b 
pokoju, i wefela. © ó TĘ | p 
$. Auguftyn, pifząc na owe ftowa Matzb:3.9.Błogojławieni pokoyczy| ` 
niący,abowiem Synami Bożemi zwani będg.L.1.de Serm: Dai. in montech| 
mówi:Dla tego Chryftus pokoy czyniących zowie błogofławionenii| 
Synami Bożemi,że w nich nic niemafz,coby śię opierało, i fprzećij 
wilo woli Bożcy,ale Się z nia oni we wfzytkim zgadzają,tak jakodo| | 


* brzy, i dobrych obyczajow fynowie,którzy we wfzytkim,Oyca fwe] 


Ziednocze- 
nie z Bo- 
giem jeft 
Ray, 


mu uśiłują być podobnemi, nie czego innego chcąc, i niechcąc,tylki A 
co Ociec chce.abo czego niechce. Ten pankt, jeft jeden z naypize| W 
dnieyfzych, i naybarźiey duchownych,żyćia duchownego pynktow Wy 
Akad kto do tego przychodźł,że wizytkie rzeczy,które nań przypie K 
dna tak wielkie jako å male,jako z ręki Bofkiey przyjmuje, àw nichj W 
$ię Zgadza z wolą Bożą,tak, žė za wizelka rofkofz, i wefele, poczyu 'al 
upodobanie Bofkie, i wypełnienie Nayówięt(zey woli jego; ten Die) A 
jaki Ray,tu na żiemi znalazł, i flato sig w pokoju miey/ce jegos miejski | „A 
nie jego m Syonie PJal.7$.3. i z pelog ufaośćig, i ubefpicczeniem bę | ię 
dźie mógł śpiewać owę pieśń Mędrzca Ecce:24.11.jako mówi S, Bext; ; 
in fentent. We wfzyfikim fzukałem pokoju, i m dziedźictwie Pańkiem bai) X 
Się będę. bo znalazł prawdźiwe ufpokojenie, i pełne 4 dolkonałe vi ht 
1ele,którego mu niktodjać nie może. Joan 16,22. © 24. Zeby mej! à 
‘mafze bylo pełne, d mefela mafzegonikt od wás nie ddhiapae.Bodagoy! I 
? z tyi 


| 


í ; © pożytkach ziednoczenia x molą Bożą. 4 1 
im, | tylko wfzycka wefele nafze,i rofkofz w wypełnieniu woli Bożey zas 
wię kładali! bodsyby zawfze wola nafza była jego wola, nafzym upodo» 
 baniem, jego upodobanie,żebym Panie,nie miał innego chcenia, i nie 
chcenia tylko Co Ty'chcefzyabo niechcefz,i to było moją, we fzytkich 
rzeczach poćiecha! Pfał. 72.28. Mnie dobrze jef trwać przy Bogu, w Pa- 
ieo] tu Bogu połładać nadźiejg moję. jakby to zaś rzecz dobra była, i po- 
czej żyteczna, żebym Się tym fpofobem z Bogiem jednoczył,i fipajał:jako- 
| byśmy fzczęśliwemi byli,zdybyśmy z mim tak byli ziednoczeni, žes 
byśmy we wfzytkim,co czyniemy, i Ćierpiemy,na co innego óig nie 
buj ogladali,cylko na pełnienie woli Bofkicy, i w tym wfzytko wefele 
syll. nafze, i wfzytkę rofkofz pokładali! Toć jeft,co mówi Mąż ów S.Thom: 
moj aKemp:/.r.c.3. Komu ofzytkie rzeczy za jedno fa, i mfzyiko do jednego 0-. 
ćin| braca, i m/zytko m jednym widźi; może fialęgo być fercai w Bogu fpokoynię 
| dreemiejzkimać. 
cze 


nah ROZDZIAŁ V. 


aif Wfimym Bogu znayduje dig zupełne wefele i počiechayi kto je w inney rze - - 


ih | czy próczmiego poklada, nie może mieć prawdziwego wefela. 

d| K Tórzy fwoje wefele w Bogu pokładaja, i Bofkicy woli jego; WU. Bzy jeft nie 
E = NG RA 5 POKER „ . . ra . jen 
(maf fławicznym pokoju i rofkofzy żyją: ponieważ bowiem wfpierają Grar ać 


jkl Siena mocnym i nieporufzonym filarze,woli.Bożeysprzeżo śię tEŻ0- qworzenie 
i| wey woli Bofkiecy nicodmiennośći, uczeftnikami ftają, i dla tego za: odmiegic. 


OW | wize nieporufzeni; mocni, i w jednym ftanie jednoftaynie zofłtająe 
pe | Którzy $ię zaś do rzeczy Światowych przypoili,i w nich ferce Twoje, 
rich | wefele,i żądzę założyli ,prawdźiwego,itrwałego pokoju,mieć hiemoga , 
yti | abowiem jako śię rzeczy obracają, tak Śię i oni obracają, i cale od 
pie| Mich zawiśli, i tak ich odmianom fa podlegli. Pięknie to objaśnia Se 
fekal Mug: pifząc oa owe fiowa Dawidowe P/a/:g.15.Począł boleść, i utodźił * 
| bę] Niepramość, kiedy! mowi:Nie moze bowiem fkotńczyć sig praca,aż kiedy,kaźdy 
erii] to będzie miłował,co niechcącemu odebrane być nie może. Bądź pewien,że po 
aif ki miłośći, i wefela w tym pokładać nie będźiefz, czegoć miechca= 
wt| temu nikt odebrać nie możeszawfze trofkliwi: pracować, i zamic 
ef aniu podlegać będźiefz. : 
smij Czytamy o S<Frańćifzku Borgiafzu Le 1. viże, © Je Że gdy cisto 
| ; ' Mom ` Glas" 


472 Części I. Księgi VIIE. Rozdziale P. | 
Cefarzowey zmarłcy do Granaty odprowadzał, 4 trumna ofowianáy | b 
którey było zamknione,otworzona byta,fkoro twarz wmarley tak od. | d 

mienioną obaczył fzpetną, i bladą, że wfzytkim patrzacym obrzy. | z 

dzenie czyniła;tak Sie z psgtka odmienił,że za oświeceniem Bośkim | 4 

ferca jego przez tak znaczną świata obłudę, mocno u śiebie poftano- 

wit: Slubuję tobie Boże mop, że od tąd żadnemu Panu fiużyć nie będę,który | 7 

przez śmierć może być odebrany,My tedy idąc za jego przykładem,czym | j 
my podobne przedśięwźięćie,mówiąc:Stanowię Panie,do żadneyrze | ¢ 

Nie mitay czy fevca nie przykładać, którą mi śmierć wydrzeć możejktóra koniec | j 

niczego mieć,i mnie ja kto przećiw woli mojcyodjąć możc:inaczey bowiem | « 

gwałt où- prawdźiwego wefela mieć nie będźiemy mogli, l. 

Jete być Kiedy towiem ( mówi S. Aug: Zraćł. 24. in Joan. ) owe rzetzy miłie | t 

I 
] 
i 
i 
i 
! 


sS jemy,które niechcąc utracić możemyspotrzeba iego,żeżyśmy dla nich, nędznie | 
pratomali Jef to rzecz przyrodzona:nie bez boleśći bowiem opufzczo | | 
ne,co z miłośćią bywa zatrzymane: Aim więkfza będźie miłość,tym| į 
też więkfza będźie i boleść. Y tożfamońa innym Mieyfcu ftwierdzie | 
jac mówi: Kro chce mefelić się % siebie, fmużny będzie. jakoby mówiżje | 
Jak © z: fobie wefele,i ufpokojenie założyfz na takim urzędzie, na takiey| - 
ać zabawie, takim miefzkaniu, abo inney rzeczy podobney; toć welekj 
ftworzone, Starfzy łacno odjąć może, å tak ani wefela,an? ukontentowania mieć | a 
El będźiefz. Jeżeli za6 w rzeczach;któreć śię podobają,i w wypełnieniu | < 
dźiefz. _ woli włafney Żałożyfz wefeleztedy prawdźiwe nie będźie, bodię| | 
one lacno odmieniają:4 choćby śię one nie odmieniałysty fam jednak || 
Abośię z czafem śię odmieniafz:coć śię bowiem dźiś podoba, i (makujejta | > 
rzeczy od > PCE RB A A a oi W. Sa BIC 
wmieniaja, - zajutrz Ci Się nie podoba,i nie fmakuje. Da ię to widźieć w ludulz | 
abo ty. ” €llfkim Exodi 16. którzy gdy mieli manng, chleb niebieski; wnet | 
nią brzydząc,innego pokarmu pragneli:a gdy już do pożądaney woef 
nośći byli przypufzczeni; w któce niewolą nad wolność przekładać, | 
i do Egyptu, z którego byli wyfzli, i do czofnku, i cybu!,które tam) 
jadali,tefknić poczeli, i częfto powrócić pragneli. Nigdy tedy praw.) 
Be senje JźiWiE wefelić śię nie będźiefz, jeżeli fobie na takich rzeczach we | 
Sie, fele założyfz. Kto zaś z Boga chce się wefelićj z se będzie mejl | 
edmienia, (ele założyfz. Kto zaś z Boga chce się wefelićz zawjze się będźie M 
Bóg allowiem wieczny jef. Kto mówię wfzytko wefele fwoje na Bogu 


pełnieniu woli jego zakłada;ten w uftawicznym żyć bgdźie e. 
o 


3 O zupełnym wefelu, i pociefze w famym Bogu. 473 
W | bo Pan Bòg jelt wieczny, bigdy ólę nie odmienia, zawfze ftały w je- 
d: | dhym ftanie zoftaje Jezeli tedy chcefż mieć mefele wieczne, mówi rzecz 
sy: | zamykając pomieniony S. Biikup: i uftawicznae; jednocz źe Sig 2 tyme 
im | ktory jejł wieczny. Panem Bogiem. 
20. | Tę różnieg Duch S. kfadźie człowieka głupiego, od mądrego, i S. 
oy | Bedi 27.12. głupi, mówi jako księżyc, dziś rośnie, i rogi podnośi á 
yi | jutro go ubywa, odmienia sig, dźiś go obaczyfz wefołego, jutro fmu- 
_ tnego.raz do tego fkłonnego,i przychylnego; drugi do czego innego: 
iee | przeto,że miłość, i wefele {woje w rzeczach odmianie, i zgubie po- 
em | dległych pokfada:przeto jako te,tak i on śię odmienia,wedle ich po- 
| wodzeniaznakoniec jako mor ze,tak i ów,z księżycem przybywa:i u- 
ił | bywa:jeft tedy kśiężycowi podobny, kto śię facho edmienia. Lecz 
zmie | fpramiedlimy człowiek, i S. W mądrości trwa jako Jłońce. To jeft zawfze 


czo | jeden, i tenże,i w jednym ftanie,tak, że żadnego w nim nie upatrzyfz 
ym| przybywania, i ubywania:Prawdźiwy fuga Boży zawfze jeft wefoły, 
lee | ina twarzy wefołość pokazuje, bo na Bogu, na pełnieniu nayświęt= 
be | frey woli jego, wefele fwe założył: 4 to uftać nie może,i nikt go od 

iej| miego odjąć nie może : ; i 
tef OS. owym Opačie Deikola nazwanym, pifza, że śię zawfze uśmięe 
itć |  óhał na twarzysfpytany Zas © przyczynę;zwykł był odpowiadać:Za« 

piu | den odemnie Cbryfiufa odebrać Mie. może,cokolmiek na mnie przypadnie, © 
śię | jakakolwiek na głowę moję zwali się przeciwnośc.Prawdźiwe bowiem on 


nak || znalazł był wefele, bo je na tym za'ożył, który uftać nie mogi, 


M4 | którego mu Żaden odebrać nie mógł.Tego i my naśladuymy.S.Bazyli 
zi |  pifząc na te howa Pfalmifty, Pfal: 32. 1. Wefeldie się fprawiedlimi w 
(śię |  Panu,mówi: Nie mowi Prorok,wefelcie Się z doftatku rzeczy doczes. 
ro | fnych,nie, że pojętny maćie dowćip,ofobliwa umiejętność, i ionemą 
dać, | fatuty przymiotami opatrzeni jefteśćienie,ze ma ćiezdrowie barzo 
tam | dobreznie, że maćie Giły równe śilom Herkulefa; nie, że was łudźie. 
1% |  poważają,abo świetne u nich maćie imięzale wefelćie sig w Panu, to 
we | jeft wfzytko wafze wefele w Bogu, i pełnieniu nayświętfzey woli je- 
lh gos pokładayćie: ta bowiem fama nafyca,inne wfzytkie rzeczy, ani 
gui | nafyćić, ani umyfłu napełnić mogź,ani praw dźiwego wefela przynośić.* 
dw] So Bernard w pewney homilii na owe «fiowa Piotra Apoftola 


Mmma2 Matih. 


Głupi jako 
księżyć, , 
fprawie- 
dliwy jako 
Romce. 


Zaden nięe 
chcacefnu * 
Chryftufa* 
odjać nie 

może. 


s 


"247% -- Częsci I. Księki PIII. Rozdźiai, V. 
Maitb. r9: 97. Qtośmy mfzytko opuścifiz pięknie to objaśnia, i chwali,  hvi 
Rzeczy Miedzy innemi mówi: Dufza rozumna inneni mfzytkiczi rżeczami ba- 
ftworżone m sig może,nafciniona być >ocła nien oże. W fzytkie bex i€ inne rzecz 
zabawiajźł 3 R à are J 

nie nafyca- jednego Boga wyjawfzy, mogą w człowieku wzniećić łaknienie, ale 

ja. ferca nafyćić nie mogą.Abowiem jako za świadectwem Medrea Eede 
Trate 3:9: Takomwy,nie napelni sig pieniędzmi; ale im więcey nabędźie złota, 
dilig:Deo tym mnicy fyty będzie;tak i inne wfzytkie rzeczy, które fand świe- 
e.3.in fine. éie dufzy, i ferea nafzego nafyćić nie mogą. Przyczynę tego dajac 
ATA S, Bernard,mówi:Czy wiefz,czemu bogactwa,i wfzytkie rzeczy Żiem 
pokarmem} fkie nafyćić cię nie moga Bomie f przysodzonemi dufzy pokarmami. Jako 
dafzy. powietrze, i wiatr,nie fa przyrodzonemi, i zgodnemi ćiału nafzemu poli 
pokarmami, i fambyśsię śmiał,i za głupiegobyś poczytał, gdybyśnie: | 
mal umierajacego od głodu, widźiał,otworzywfzy ufta, powietrze iw 
chwytającepo na kfztate Chamaleonta,gdyby rozumiał,że śię tak ne- 
jeść, i nafyćić może, tak nie mnieyfze, mówi S. Bernard;jeft glup 
ftwo,myśkić, że rozumna dufza ludzka, która jeft jeden duch,rzecza: 
mi doczefnemi, i famym zmyfłom podległemi,nafyćić śię może.One || 
bowiem nie fa jey pokarmem. Day każdemu jego włafny pokarm, á | 
zgodną żywność,ćiału ćielefny,dufzy duchowny. Chlebem bowiem da [i 
fenym mówi S. Bernard pifząc na owe fiowa: Orosmy mfzysko opuśóli, 
przyrodzonym, izgodnym pokarmem jeft fpręmiedlimość, ś cnota (N 
przeto fami fa błogofławieni, którzy jey łakną, i pragną, abomiemoni | 
będą nafyceni. i : 


Chleb du- 
{zy jeft, pes : 
RAJA Tę przyczynę barżiey objasniająe S, Auguftyn, Solilogzc.zo. odu 


a 


fzy rozumney tak mówi: Dufza rozumna fiala Sig fhofobna Panie no 
przyjęcie Mojefiatu imego, że tobą famym, d nie czym innym može być ne: 
Podokień. feThfona. Kiedy w pierśćieniu będźie mieyfce nagotowane, na wpra 
Ró. wienie drogiego kamienie, wedje jego miary; jeżeli tam infza- rzecz | 
jaka zeehcefz wprawić,nie przypadnie dobrze na owo mieyfce, ani |g 
perest go przyftoynie napełni,fam to ów kamień drogi uczyni,wedle które- 
Seok wie go miary jeft nagotowane: jeżeli mievfce owo będźie miało trey wg | 
aapelni, gly, Żadna rzecz okrągła napełnić go mie może. Więc ponieważ du | 
fza na(za,na obraz, i podobieńftwo Troyce Przenayśw: jeft ftworzo: 
na, ima niejakie w fercn micyfce fpofobne,na obeymowanie Boga,i . 
zawie- 


liwość. 


 Jliiefz ufpókojone. 


` 
© ziednoczeniu się z molą Boże, ` $ 475. 


 lwierapie w fobie przyfpofobione;przeto go żadna rzecz worzos 


znapełnić nie może,ale fam Bóp,ani cały świat,który jeft okragły,.. 
jiibędźie mógł onego napełnić. Mówi tenże S. Auguftyn Conf: L.i. 

Vin Stworzyłeś nas dla siebie (pokoyne nie jeji ferce nafze,j oki m tobie nie 

Haznie. ani uciefzone, i pośilone być nie może. 

Pięknie to objaśnia pofpolite owo podobieńfiwe ftrzałki magne- 

lm natartey w kompaśie magnetowym. Ta po natarciu magnetem, Podobień: 
|uvfże śię na północ obraca,bo tę przyrodzoną fkłonność Pan Bóg Magnet 
ulał msgnetowi, Na tę ftrzałkę,jeżeli śię zapatrować będźiefzi oba- fzuka czę: 
'tyfz,że tak długo Się nie ufpokoi, ale éig rufzać,. i obracać będzie, SOA: 
Jiki śię w ftrooę połnocna koniec jey pie obróći,aż dopiero tam ©- fzoney, á 
|kocona,przeftaje śię obracaćji ftoi pa mieyfcu. Tak i człowieka Bog ma Boga. 
|ivorzył, i tę mu dał fkłonpość przyrodzoną,aby do niego,jako do 

|tfu fobie zamierzonego, i oftatecznego końca, oczy obracał: prze» 

b,póki ferca nafzego w Bogu pokładać nie będźiemy;spoty na kfztałt 
pmienioney firzałki, fpokoynemi nie będźiemy. Na którąkolwiek 

trone obracających śię niebios, owa śię ftrzałka obroći;nie ipoczy* 
|m:piechże Się tylko obróći do owego punktu niebios, ktory śię nie 


' |ufzazftoi fpokoynie nie porufzona,tak póki oczy.i ferce na rzeczach 
[igo Świata, zgubie, i odmianie podległych zafadzać będźiefz, poty 


ipokojenia,i wefela nie znaydźiefz.Położ je tylko na Bogu, a znay» 


! 


To nam do fzukania Boga naywięcey ma być na pomocy: 4 jeżeli 


ie dla ezego innego: tedy dla włafnego pożytku nafzego, 2 wygo- 
|Ì; Biemafz bowiem nikogo,ktoby niechćiał żyć wefoło,i fpokoynie. 


ląd S, Aug: Serm: 30. de Sandiis: Piemy Bracia, że mfzelki człowiek Wizyfcy 
þrognie sig wafelić, i-zprzyrodzenia fzuka ućiechy,i o nię sis ile mos wefela fzm- 


AGARZE ŚRE: z EE ? „al 
le ftara,że bez niey żyć nie może,ale nie mfzyfcy tam faukają mejla, yay gdźie 


=> 


Gie go potzeba fzukać. Łakomy,ćielefny, pylzoy, czći pragnący, i gonię malz 


|obżarty każdy w prawdźie pragnie,żeby miał wefele, i zośkofzzale 


i jeden zakłada na zbieraniu wiele bogactw, drugi na mąbywaniu 


łonorów, i godnośći, inny na pókarmie i nspoju,inny na koniec na 

|fprofnych nieczyftych rofkofzachza że nie na tym,na czym potrze- 

ba było; dla tego też, żadnym go fpofobem nie znayduja. noe: 
AE 0 to Doe 
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to bowiem, i cokolwiek ma świat,aie jeft doftateczne,żeby dufzęty |; 
fycić mogło,abo jey gruntowne wefele przynosiło. 

' Ztad teaże S, Doktor zamyka De fpiritu 65" anima. c. 34, Potożtej 
$o wielu rzeczach się bląkafz człowiecze, faukając dóbr dufzy tmojey, ićiajt|- 
; twego? miłuy jedno dobro, w ktorym jejł wjzelkie dobro, dna tym ci dej 
BLE będźie; to jeft Boza, żądzy fzczerego dobra,które jel wmfzytkim dobrem, 
dobrem 4 £ymdofyć, tegoż mówię Boza, on bowiem jeit.który żądzą feu 
twego napelaić, i nafyćić może P/fal, 102.$.błogoffam dufzo moja Pat | ! 
który napelnia dobrem żądzątwoję Któremu za to niech bzdźie błogóliu| 
wieńltwo,chwała, i dawa, na wieki wiekow Amen: 


ROZDZIAŁ VI 


Pokazuje Się z inney miary, że ziednoczenie z wolą Bożą, jeft _frzodkiznii 3 
otrzymania prawdźiwego wefela. "BRI 
Hwalebny Doktor, S. Aug: pifzac na owe Słowa Pańfkie Joan. ty] 
15. O cokolwiek będziecie prosili Qyca m imię moje, to uczynig.. Trati 
73. fuper. foan. pokazuje,że człowiek fiie ma fzukać pokoju, iuć 
fzenia,czynigc wolą fwoję,ftuchając głupicy pożądliwośći fwojcyj 


bowiem nie jeft z dobrem jego, ahi nań przyftoi, i owfzem pod 
bno,na zle mu wynidźle,ale w proftoćie,ftofując śię do owego dobi 
abo lepfzego,które mu Bòz ofiaruje: i o tó Boga ma prośić, Kiedy M 
wiem ciefżemy Się z rzeczy złych, á nie ćiefzemy z dobrychspowimiśmypó| m 
Sid Boga,żeby nas raczey ciefzyły dobre, niż żeby nam złe były pozwów) M 
Jeżeli ćig bowiem pie ciefzy wypełnienie woli Bożey,które jednat| R 
jeft dobre, ale chcefz raczey,żeby wola twoja była wypełaiona,tńt| Z 
bać gorąco prośić Pana Boga;nie żebyć poz wolił,czego ty pragniełą| 
ale raczcy, żebyś Śię z ferca wefelił, że 6ię dźieje Nayświgtfza woli | f 
Jego, å to rzecz jeft dobra, i.tobie'fłażąca. Z okazyi tego, przywo| € 
dźł to na przykład,co czytamy Numer: 1.4,kiedy lud Izraeliki,brzys| 1 
dząc $ig manna niebiefką, ktora Pan Bòg dia nich, jako defzcz fps) R 
Nie pros fZczał, żądali mięfa, i o nie prośili: wypełnił w prawdźie ich zadi J 
czego ty Pan Bóg, ale z wielką ich zguba: abowiem mówi Pfalmifta Pfab 4 
SE 30. Jejzcze ich pokarmy były m uściech ich, a gniem Boży zfiępił ea 
potit tiufie ich, a mybor fzraćla poraźił, barzo wiclu z nich ER ai 
da ewna 
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gw. {pewna to,że pokarm ów niebiefki,dalekobył (mzcznieyfzy, niż mig- 

"a Ffo którego pragnęli, i nad czofnek, i cybule Egipfkte, których chci- 
| vie żadali:przeto nietrzeba było, ( mówi S, Aug; ) żeby o nie Boe Częfto na- 
p prośili,ale żeby ich fmak uzdrowił,aby im ów niebiefki pokarm, di kiedy 
djil lepicy fmakował,boby im tak o inny pokarm prośić nietrzeba było, nas Pan Bóg 
| przeto że w mannie wfzelkąby rofkofz, i wfzelkie (maki znaydowa- woda 
| lipodobnym ipofobem i ty, kiedy naćię naćiera pokufa,abo namig- czego ty 
tość jaka, i dla tego mafz fmak zepfowany,tak,żeć cnota, i wfzelkie chcefz, ale 
| dobro nie fmakuje,ale na kfztałe chorego,złych, i tobie fzkodliwych SES- BoB: 
| rzeczy ż3dafz;tedy nie mafz iść za twoim apetytem, ani chcieć, aby Sap:16,20, 
| żądzy twojey dofyć śię ftafo:boć to nie wefelezale potym wiekfzy bol 
| ma fercu, i niepokoy, i zamiefzanie przyniesie. Proś tedy Boga,żeby 


5 nA : 5 A $ Doślrin: 9. 
mil Dorotheufz doćirind 9.Do tego nas, infz drogą prowadzi.abo, żele- Zawfże A 
i Tochce, kto 


i| feufz,przećiwnym fpofobem mówi: Y owfzem dobrze możefz wła- zawfzeczy 


soi | Ma wolą czynić,oraz ći jeden frzodek podaję,któryć pomoże żebyś ni wola 
wo | cały dźień,nie tylko bez narufzenia fumnitnia,ałe i Świątobliwie, i z Fraz: 
rzys| wielka dofkonałośćig,wolą twoję czynił. A wiefz jako? . Zakonniky 
fpe który dofkonale jefi tofiufzny, i nie ma miafney woli;zamw ze czyni wolą fmo- 
adaf Je,bo cudzą mola, czyni fmoją, i tak niechcący pełnić moli Jmojey, zayduje 


_ śię, ong zamfze pelniący. Śtarayże śię;żeby wola twoja nie inna była, 
tylko wola Starfzego, A rak przez cały dźień wolą twoję czynić bg- 

dźicfz z wielką dofkonałośćia, i zafługą. Tak bowiem fpię,poki chcę; 
A bo 


Wefele Za- 
Konnika na 
zaprzeniu 
woli nale- 
ży. 

Ghęć woli 
przeciwna 
znośl po- 
Koy,coż bę: 
dźie, gdy 
wola wolł 
będźię prze 
Giwna? 


` 


4 
Zakon nie 
uftawy lecz 

` wola przę- 
€iwna tru- 
dnymczyni 


Pokufa cię- 
fzkie czy- 

uñ co było 

lekkie. 


W tobie jet 
%rudnośę 
mie wrze. © 
Szy. 


wi EAS Częścii T. Księgi PIII, Rozdział PI. | 
bo dłużey fpać niechcę,niż poftanowżenie, i pofłufzeńftwo potre | 
buje. Jem co chcę, bo niczego jeść miechcg, tylko co mi dają. Ta, |. 
wiele śię modlę,i czytam,ile chcę;te prawy odprawuję,te pokuty poj 
*ymuję,które chcgibo w tym wlzytkim,niczego innego nie żądam, 
tylk » co mi Starsi przepifali,i poftano wili. Tożśię ma rozumieć o wfzy. | 
tkich innych rzeczach, Dobry tedy Zakonnik,uiechcąc czynić woli | 
(wojey,zawfze ja czyni, idla tezó dobrzy Zakonnicy, zawize fą wi 
feli,zawfze w poćiefze:że bowiem wolą Starizego czynią fwoją wlk | 
faą,to ich dźiwnie ćiefzy, i uwefela. i 
-Natym punkcie zawifła wfzytka zakonu łacność, abo trudność, | 
od teyże zawilło wfzytko Zakonnikow wefele, i pociżcha. Jeżeli bol 
wiem pofłanowifz wyrzeć Gie woli twojcy, a Starfzego wolą wżiąć | ` 
za fwoję;będźieć Zakon barzo łacny, i przyjemny, iw wielkim pof 
koju, i aćifzeniu żyć będźiefz. Jeżeli zaś wola twoja,od woli Star 
fzego różna bzdźłeznie oftoifz śię w Zakonie, dwie abowiem różn 
wolę, w jednym być nie mogą.Y owfzem choćbyśmy tylko jednę wos| 
1a mieli,że jednak oraz, mamy zmyślny apetyt, ktory śię_woli, i ro: | 
zumowifprzeóiwi; przeto nam z nim uftawicznie trzeba wojowaćj. 
chociayżeon niż(ży jesł,niż nafza wola,ioney poddany:cóż tedy bie 
dżie,kiedy dwie wole przećiwne,któreobie chca panować,w jednym 
człowieku się zbiorąłabowiem Matrh.6.24, Zaden dwiema Panom file 
zyć wiemoże.Bo trudność Zakonu,nietak w rzeczach, i pracach w nim 
przypadajacych,jako w przećiwnośći woli, i w apprehenfyi, imagi 
nacyinafzey zawift: tak bowiem jego poftanowienia,czyni nam cip | 
fzkie, itrudne. Nato naprzód baczenie mieć mamy,dla znacznej 0 
wey różnice,którcy w fobie w tenczas doznawamy, kiedy na masie | 
bo pokufy naćięrają,abo.gdy ich nie mamy:gdy bowiem ich nie mir 
myzwfzytko nam śię zda łacne, i lekkie; lecz kiedy pokufa przypada | 
jaca napełnia nas fmutkiem, i melankolia; co nam śię być zdało lek: | 
kim, i łacnym, {taje śię ćigfzkim, trudaym, i obóiążliwym, Ze rozw | i 
miemy,iż go żnieśćnie możemy, jako gdyby nas niebo do ZO 
Ciśkało. Niemafz tedy trudności w rzeczy famey,taż bowiem jelt a 
ma,która była i przedtym,alę w złym twoim ułożenią:jako gdy R 
wizglki pokarm odrzucanie w pokarmie jeft wada, który od o 
4 ama", 


„Kde | 


Tak 


2) 


ij 


i| keym ię przyrodzenie uczyniło; Zmyfł bowiem, i myśl ferca ludzkiego „. 
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3 fm:czny,i dobrze przyprawionyjale w zepfowanym.chorege apetycie, 
dla którego wfzelka potrawa widzi mu śię niefmaczna, i nie dobrze 
przyprawiona: toż Się itu dżicje. 

Ten je przywiley, i łatka;ktora Bóg czyni owym,których wzywa do NiE 
Zskonu,że za rzecz (odka, i przyjemną poczytaja, poddawać się pod. 1A 
wola cudzą. Ta jeit łafka powolani,ktòra nas Pan uprzedził nad ipnych 
braćia,ktorzy ma świecie zoali. A ktoż ći dał;tę łatwość w odrzucaniu 
woli włafney, 4: cudzey nasładowaniutkto ierce nowe,do opufzczania y afa pó: 
gaeczy światowych nadał, á do zamiłowania w ofobnosći rozmyślania, wofania. 
modlicwy,umartwieniał Nie malz tego z przyrodzenia, i owiem ina- 
do zlego fa fklonne odinłodeści jwojey. Genef, 8:21. Łafka to jeft i dar Du- "RANĘ 
ch $. On bowiem, jako pobożna Matka.aloefem:;i piołunem, pierśi tego Ruizen- 
świata gorzkie uczynił, Ze co siç przedtym fiodkie widźiało, tefaz Się pa i 
zda gorzkiebarźiey.niźli Łołć: rzeczy za$ do cnety, i Zakonu należą kie. 
ce, miodem nzyflodfzym namazał,żcbyć fię fmaczne i flodkie ftawały, 
które przed tym gorzkie i niefmaczne fię $ Agatha: Panie ktorys mię => 

; ieikeści 


| firzegł, odlat nieziomięcych, ktorys odemnie odebrał miłość śmiata, niefkofi- daru wy- 


tonet eddaję dźigki Nic bowiem wielkiego nie czyniemy, wtym,żesmy brania,do- 
yZskonnikami, ale ofobliwa, i nazbyt wielka jeft owa łafka Pańfka, že Re z 
gdy inni tylko czofnku icybuł Egipfkch używają, J one za rofkofz oei 
poczytają; nas wezwał do Zakonu,i fprawił,żebyśmy za pokarm,man- 

ny Niebiefkiey używali. 

W prawdzie podczas fam u Siebie uwatam, jako świetcy udzie, dla fa- 

mego zyfku i pożytku włafnego woli fwojey zgoła Się wytzekaja, a do sea 
cudzey śię ftofuja;poczawfzy od wielkiego Pana przy boku Królewikim aa gy) 


| - ftojacego, aż do naypodleyizego pachołka, i mafztalerza. Jędzanie kie matey na. , 


dy chca, i co chca,ale Papa czekaja: fpia,póki im fpaćdopufzcza: i wa” 


śię do tego przyuczyli, i przyfpofobili,itak wola fwą do cndzey przy- wola cudzą, 
ftofowali,że im to Żyćie fmakuje, i mają je za miiei fłodkie. t. Cor: 9. 
_ 36. A oni m pramdéie eby Jkaźitelny wieniec odebrali „my zaś mielkaźiżelay, 
Nie diw tedy,że nam fmakuje tak porzadne życie, jakie jeft Zakonne.i 
ze wolą Starfzych, mamy za nafzę włafną, która jeft lepiea, niz nalza: 
Jeżeli oni dla fzczupłey czći, i jakiego doczefnego pożytku,cudza wo=.. 
su 4 Nnn žo 
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to czyniemy z;fzczerey ku. Rogu miłośćt,i.d14 nadźiej żywota wieczne. 
Pefufzeń- g0} Wolą tedy Starfzego, poczytaymy: za nafzę, átak będzie, ze zaw. 


ame -ize nafzę czynić „będżiemy, i wielkiego: ućifzenia,. wefęła,, i. pokoju w 

wefela. Zakonie zażywać będźiemy,, á ta nafze wefele, będźie. dźiwńie Dw. 
chowne.. | 

Zgadzają: Wrocmy śię już do krefii;któryśmy fobie zamierżyli, 4'te rzeczy do |: 


cyśię z wo 


la Bolka jet Nafzepo przedsięwźięćia przyftofuymy, Czyńmy mówię wolą. Boka 
wizechue nafzg wolą,żebyśmy Się we wfzytkich rzeczach z nią, zgadzali+a nić | | 
mieli infzego chcenia, i niechcenia;tylko co.Bóg chce, i czego: niechce, | 


cny 


Tak będźie, iż zawfze nafzę wolą. pełnić będźiemy, i żyćie nafze w 
wielkim wefelu, i pociefze,ftodko wieść: będźiemy, Rewna to howiem,że 


"jeżeli niechcefz nic infzego,tylko czego Bóg-cheć, że wola twoja będzie 


wypełniona: bo tak będźie wypełniona: Bofka;ł to jeft,czego fam chcefzy 


i żądafz. Upatrzył to, choć poganin Seneka,dla tego napifał in prefa |: 


nocy dźień, i ze dnia noc czynić,zda śię im fiodko;co za dźiw, że my. 


lą,tak za fwoję poczytaja,że jey we wfżytkim: dofkonale ftuchają, ia. 


3.natur:quef: To jefi rzecz ofoblima,że czlowiek może wejola rzeczy prze | 


simne, i cięfzkie znośić,cokolmiek się trafi.tak znofzac jakoby chciał żeby mu | 
Się to przytrafiło:bowinien Bowiem chcieć miedząc że śię wfzytko dźieje z Bo | 


kiego pofłanewienia, O jakbyśmy kontenci;i wefoło żyli,gdybyśmy wo- | 


Ja Boża, nafzą czynili, 4 czego-innego niechcieli,prócz tego,częgo Bóg 
chce! nie tylko dla tego, żebyśmą tak pełnili wola nałzęsale więcey,że” 
byśmy widźieli, iż tym fpofobem bywa wypełniona wola Bofka,które 


Z fimego go tak barzo miłujemy.Choćiaż bowiem wfzytko.cosśmy do tych czas | | 
mówili,zachowywać mamy, na tym jednak naywięcey zafadzać śię me | 
wfelićśig My, i wfzytko wefele pokładać,to jeft,na Bofkim upodobaniu, i pełnie: 


pełnien a 
woli Bożey 


wha niu nayświętfzcy woli jego.Pfal:34.6. Wfzytko, cokolwiek chciał Pan, t 
czyniT ha Niebie, i na źiemi,na morzu, i na mfzytkich przepaściach i uczy: 
niezego zechce, i cokolwiek chce; może uczynić! Abowiem jako mówi 
Mędrzec Sapient:12.1$. Ma pogotowiu moc, kiedy chce á nikt mu w tym 
przefzkodźić nie może,anisię oprzec: Efiber 12.9. W mocy tmojcy m/z 
Iko Jefi położono. d nieniafz, ktoby śig mógł oprzeć moli tmojey. Rom: 9-19 
«l kto śię oprze moli jego? 


- = | ROZ- 


4 
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RBZBZIAK V > 
| O innychdło rach, iygodach, które śię zawierają «w tym ziednoczeniu z 
SER / wolą Bożą. . 


| JES y inne nie'małe wtym ćwiczeniu dobro, iwygoda;że ta zzoda,. 
Ji zjedńoczenieji zupelna gotowość na ‘wola Bożą, „jeft jednym z le- .g 


pfzych, i przed niey(zych,które z fłrony mafzey przynośić możemy, 
0 .przyfpofobienia,aby -na nas ifafki (woje Pan wylewał, i nas wfzelkiemi 
| dobry napetniał. Ztad gdy Pawła z przeslatłowce Kaznodźieją, 'i Apo- 
tolem fwoim ahćist uczynicznaywięcey -go przez tg gotowość uprze+ 
„| dźił,i przyfpofobił: Wielkie bowiem światło puścił z 'mieba;które go z 
konia zrzuciło,oczy mu dulznę otworzyło, i żeby mówił, przyćifngia 
Ailg. 6s Panie chcefz, abymcaynit? jakoby'mowit: O to ja Panie, jaka 
tricha gliny w rękach twoich, zebys z niey'co chcefz uczynił: i tak go 
Pan Bóg uczynił Naczynien mydre nym; žeby nosil Imig jegoprzed naroda- 
mi, i Krolami, i Synami Tzraćlfkieni Aor: 9.13. Pifze Blofius C. 11.79- 
milis fporitualiz;że Pan Bog rzeki niegdy '$. Gertrudźie Pan nie:Kto chce, 
| zebym do niego przychodził, iw ircu jjepo miefzkanie założył,ma mi 

tk oddać Klucz woli włalney, żeby ge więcey odemnić nie odbierał. 
_ Dla tego tę nam gotowość i obojętnosc, 5.0.N. naznaczaja Libiexerc: 
jako przednie nas przyfpofobienie do otrzymania wielkich łafk od Bo- 
 gawizechmogącego,przeto też;i tę cheęćjażeby miał kto Ćwiczenia du- 

(chowneodprawować poczyna: 4 ten jeft fundament, który nam na ich 
początku przekłada, żebyśmy 'zupeł nie obajętaemi byli, a odrywałi a- 
fekt,od rzeczy wfzytkich światowych, nie barźiey do tego,niż do wē- 
80 przychylni będaczaleśmy tego tylko pragnęliaby w każdej. rzeczy 
wala Bolka w nas wykonana była. Y w piatey przeftrodze, z tych,kto- 
_ te przepifał,dła więkfzego pożytku;tak tego, ktory daje ćwiczenia da- 
| ehowne,jako i owego, który jesodprawije, tak mówi:  Dźimnym Jpojo- 
dem jeji na pomocy omemu, iktóry Się udat na ćmiczeaia duchomne, jeżeli do 


n | ticb zawielkim, i hoynym fercem przyfigpująt,wf[zytko usiłomaniesi rozfądek 


foty;Tiwórcy ofiaromaćbędźiezaby o fobie, i rzeczach wfzyikich, t0 fianomii, 

"© czymby mu: naylepiey mogt fłużyć. przyczyna zaś, dla ktorcy ten frzo- 

dek jef tak willkim, (kutecznym przyfpofobieniem,do otrzymania la 
XS Nnn2 00000 


Gotowość 

ma wolaBo* 
ža, jeft nay- 
lepfze przy 
fpofobienie 
o otrzy. 

wania łafki 
Przez tę ślę 
przytpało- 

"bit 5, lawei 


Kiueza od 
erca Begw 
nie odbies 
rac — 


* 


'Obojęt- 
ROSC potrzę 
bua da 
wfzelkiego 
ćwiczenia 
duckow= 
Mego. 


A 
A 


Obojętność, 
naprzód 
znośi przes 
izkody. 
Powtórz Bo 
ya dofara” 
nia a Nas, 
obew -cżuje 


482 Częśći I.Księgi PILI. Rozdźiał PII. : A 
od Pana,jeft dwojaka. Naprzod,że przez tę obojętność, wfzytkiezprze |ówię 
fzkody uprzatnione bywaja,któwe zarzucać mogą złechęćj, 1 żądzene b, 4 
fze. Powtóre,że im. barziey śię kto na Bogu wipiera, calego Się odda [pine 
jąc na'ręce jego, A nic innego niechąc,tylko eoon chce,;tym też barźicy | 0ce) 
Boga obowięzuje,aby ftaranie o nim, na śię przyjął, i jego tym wfzy. | lija 
tkim opatrował,co mu jeft potrzebne. Joch 
To ziednoczenie z wolą Bożą, i z drugiey miary, jeft barzo fkute. | Boże 
cznym frzodkiem, do nabywania wfzelkich cnot: te bowiem, prze 
ćwiczenie śię w aktach fwoich nabywanebywaja:ten bowiem jeft przy: 
rodzony fpofob,do nabycia w nich nałogu. Y fam P.Bog tym fpofobem | 
j chce nam enot użyczać, bo chce, żeby fprawy falki, podobnym fpo | 
Gotowość _ fobem fkutek w nas fprawowały, jakim fprawują przyrodzone fprawy. j mot 
Aż R Gwicz śię tedy raz po raz w tym zjednoczeniu, i fpufzczaniu śię ma | fe$ 
kich cnet. wola Bożą, 4 tym fpofobem oraz we wfzytkich cnotach,cwiczyć się bę | Pki 
dźiefz, i tak ich nabgdźiefz, Raz ći Się podadzą okazye do pokory,dru | Czy 
gi da pofłufzeńftwa,potym do, ubóftwa, zatym do cierpliwośći, i tek gdy 
o innych cnotach. Im Się zaś więcey ćwiczyć będźiefz w tym poddź | 
5% waniu Się, i jednoczeniu z wola Boź', i w ney więcey rość,i poftępe | Tax 
kt Rate. wać będźiefzitym też więkfzy wzroft w enotach weźmiefz, + ftaniefz | mo 
cznieśię . śię dofkonalizym. Ecd:2.3. mówi Mędrzec, Ziednocz sig z Bogiem Inni | że: 
ME czytaja: Przychył się do Boga, to jeft, w każdey rzeczy zgadzay Sięż | 
wola jego, a trway,aby urofł na końcu żymos twóy. Dla tego radzą Nauczy | 
ćiele zyćia duchownego ( 4 ta ich rada barzo jelt zbawienna ) abyśmy | 
oczy obracali na jedne cnotę, która jeft przednia miedzy innemi, át | 
naywięcey na modlitwie, przed oczema mieć mamy,do niey nakonitć | Po 
rachunek fumnienia, i inne Ćwiezenia duchowne obracaymy: kiedy bo | #2 
wiem na jednę rzecz oczy obracać będźiemy; daleko łacnićy oney na | PU 
będźiemy, à oney nabywfzy, i inne łacnootrzymamy., Miedzy innem | PJ 
zaś cnotami, na które dla tey przyczyny oczy obracać możemy, jf | PO 
A to {pufzczanie $ię na wolą Bożą, i zupełne z wola Bofka ziednoczenie | € 
Maniasta Przeto,nie źle na nie modlitwę, i ofobny rachunek fumnienia. ebracić | 
fpufzcza-  będźiefz,choć ćiby na to wiele lat,i owfzem icałe żyćie,na nie famo 0% | 
my.pożyke- bróćić potrzeba: jeżeli je bowiem otrzymamy;tym famym i wfzytkich | 


cznie Czas RER + 
trawiemy, CNOL nabgdżiemy. 


Swie 


Á ; O Innych dobrach ziednoczenia z molą Bażą. 483 
ze [swiety Bernard jerm. 1.d€ Conyerf.$.Pauli,piizac na owe ftowa S Paw- 
ne b, A: 9.5. Fanie,co chce(z, abym czyniść zawołał: Q fłomo krótkie, ale 
da. | pfnelale žyme! ale fkuteczne! ale godne mfzelkiego. pomażenia! Panie, co 
iey. bee fzjabym czyniłć Jeżeli tedy cheefz krótkiey, iw je dno zebraney nau- 
jako. możefz doftapić dofkonatośći;mów zawfze z Apoftołem, Panie, 


. | Boże,gotomć ferce moje. Gotow (mówi ) jeftem, 1 fporządzony na wfzy- 
[koco o mnie pofłanowić raczyfa. To: zawfze miey w usśćiech, i fercus 
zy, [tjk wiele w tym wzróftu miec będźiefzztak wiele poftąpifz. w dofko- 
em |nałości, 4 : l ; 

po | ldźie z tego ćwiczenia i drugi pożytek, i wygoda,to jeft,że z niego, 
vy. | możemy mieć barzo fkuteezne lekar wona pewny rodzay pokus,któ- 
ma | reśię ezęfto przydają. Zwykł bowiem nas fzatan podczas miefzać nie- 
bę. | pkiemi myślami watpliwemi, i niepewnemi zarzutami niępokoy nam 
rwe | czynić.naprzykład: gdybyć kto. rzekł to,abo awo,cobyś odpowiedźiał? 
tk | glybyć się to przytrafiło,coby$ czynił w takim przypadkuzcobyś po- 
| czął? A ponieważ on jeft barzo fubtelny, i chytry,dła tego nam tę 
pe | recz tak pokazuje,aby Z któreykolwiek ftrony na nię ipoyrzemy;i poy- 
| | mować ja będźiemy;pekszowało śię nicbefpieczeńftwo, i zdało śię nam» 
mi | że ztad zdrowo wyniść nie możemy,że i ż tey, i z owey ftrony Sidło 


5 śię pokazuje. Mało bowiem dba,czy prawdźiwe jeft,czy tylo na pozor, 
Ma ibo zmyślone jeft to, czym zwodźisbyle on fwoje robil,byle człowieka 
ny | do jakiego zezwolenia pociagnał, Mało dba,czy ta,czy ową. fztuką o 
i | upadek przyprawi, Ta jeft na to pofpolita nauka,że takim pokufom nie 
iec | powinnismy odpowiadać;tak,abo nie takiale daleko lepicy uczyniemy, 


| jeżeli całe odpowiadać nie będźiemy,co nsybarźiey ma mieyfce w fzkru 


-| go innego nie fzuka:abowiem mu fchodźić nie będźie, coćby zarzucał, 

| dajac ci odpowiedź, tak dalece, że choć niejako zwyćiężca odeydźiefz z 

tey utarczki,mozgu jednak fobie narufzyfz. Znaydaję w prawdźie do- 

| bry jeden, i pożyteczny fpofob odpowiadania na te pokufy, i kto tym 

T fpofobem odpowiadać będźie,tak rozumiem, że lepiey uczyni, niż ów, 

| który całe nic nie odpowiada, 4 to jeft,co tu mowiemy. ip kaida te- 
E ; y, z 


o chcefz,abym czynił z Prorokiem Efal:$6. 8.Pf. 107- Gotowe ferce moje Czas poku- 
fy watpli- 
wy. 


Szkrupuła- 
cii w pe- 
kuiach ze- 
fta jacy, 
niech {zë ta~ - 
nowi nie 
odpowiada- 
ja. 


Y ówizem 
niech odpo 
wiedzą, że 
będa czyni: 


7 h. 
iyd 
gi 
raczey wielka laonosć. Jeżeli to bowiem jeltiwola Boża; dobra rzeglnzu 
jeftzjeżeli to będźie z wolą loża; liepiey będzie:-jeżeli jeft "wola Bożą ll, < 
tedy to [uży dufzy mojey. Befpiecznie'tedy;i 'poufałemożemy śię ipilitzt 
fzczać na wolą Boża, i to wfzytko mówić. Tym zaś: fpofobem faitajjkzy 
wielce zoftanie zawftydzony, i ofzukany, <4 mysprzez otrzymania nizo 

Niego zwyćięftwa, dziwnie Się węfelić będziemy, i ferce nam rość 

(dźie, Jako zaś w pokufach około wiary radża, żeby na niew 'ofob 

Śći fzatanowi nie odpowiadać, zwłatzcza owym,ktorzy fzkrupulom'p 
pana dlegają.ale tylko w powfzechnośći mamy «mowić; Ja wicrzę, i wyż 
ćiwney, w 'Wam,cokolwiek wierzy i wyznawa S: Kośćioł, Matka 'nafza; ‘tak w ty 
powiżech” rodzaju pokus,ofobliwe jeft lekarftwo, w (zczegulności. na nie nien 
cc ° odpowiadać,ale Siç fpufzczać na wola Bożą, ktora jelk naylepfza, id 
: śkonała 


Ń 
ROZDZIAŁ VIIL | 
„Stwierdza Vię kilą przykładow,jako fie to ćwiczenie w ziednoczeniu z wolą 
Bożą,podoba Panu Bogu, t jak wielkaśię wnim zawiera do/konałośi, 
Ifze Cezarius & to, diał.c.ó. że w jednym Klafztorze byt Mnich t 
wiełkiey świątobliwośći, i któremu tak wielkiey łatkicuaow czynie | 
mia Pan użyczył;że za dotknieniem tylko fzat,i pala, ktorym sig opa iè fp 
fował,chorzy zdrowie odbierali:Co Opat" jego pilnie uważając 4 nie W [tipo 
. nim nie widząc, coby ofobliwey świątobliwośći dowodem: było zie [Niek 
Obojętność woławfzy'podo siebie pytat siç: Co.za przyczyna jeft,żetakie cuda ci 
cnaaczyal niż Odpowiedźiał: Niewiem. Abowiem nie więcey pofzczę,niż inni,ni 
-_- więcey dyfcyplin czynię, nie używam ćiężfzych oftrośći, nie dłużej a 
ffwam na modlitwie,nie pilniey robię, nakoniec nie więcey czuję, niż pi 
inni. To jedno prawdźiwie mówić mogę,że śię ani powodzeniem nij 
Rf: 3 wyno M 


- = O ziednoczeniu 576 x gola Boząs. 483, — 


Julzony jeft jedyną przyczyna tey'mocy ceudotworney:.. 
Pifze Blofius in appendzadinflit: $piritcin fine, że jeden Theolog;pyta= 

żebraka wielkiey dofkonatosci jakim fpoiobem przyfzedł do tey doe 

żty, i wolą moje takem do woli Bożey iłofował: że czego Bog chciał; SB ; 
E = ze f z E a PSO A esię zga 
jnjltęom i ja chciał. Kiedy mi bowiem głód dekucza,abo Zimno trapi, Bo" dza? z woe. 

chwalę: Jeżeli jeft wypogodzene powietrze, jeżeli pełne nawałnośći, En. 

ide umiefzania rownie Boga chwale. Na koniec,cokolwick mi 'daje,cokol: weśoś. 


y 


ty,która: Bogiem nie jeft Kiedy m gaS znalazi Boga mojego,prawdźiwe 
uk Jvrim ucifzenie, iiwitczny trzymam: pokoy:. . Tomo: 
nię | Błófius na mieyfcu pomienionym, i na innym pifza iż Panna jedna pe = 
pe R fpytana.jakoby do takiey przytzła dofkonałośći? powiadają, że tak broczynne 
W lpowiedźiała: W zytkie przećiwnośći;utra pienia;t wfżytko złe cokole o nagra 
i Viek mi: śię kiedy przytrafiło zawfzem zwielkim ferca ufpokojeniem > 

fij lzytmowała,. jako ztęki: Bófkiey fpufzczone. Y owfżem;, jeżeli mi kto . 
Wzywdę uczynił;abo mi Się naprzykrzyłytedym mu za: te fzczegulne 
ie świadcząc dobrodźityftwa, nagradzać usiłowała, Nie ufkarzałem 
Mi przed nikim na złe, i nęcze którem ćierpiała,ałem Się do fameg o Bo- 

li ućiekala od któree zarsz,do ich znofzenia,ś:ł, i poćiechy jakicy nae 
kbywała, f Ś Tenze 


C. Tomo- 


486 Części I. księgi PIII, Rozdźiał VIIL | 
Tenże Autor piize, że i druga Panma znaczney świątobliwości id 
tana,jak.m cwiczeniem nabyła tak wielkiey dofkonatosó z wielką pu 
Zawlże 0” korą odpowiedźiała: Niędym miemiaia tak cięf*kiey nędzy, i utrabienia,| 
więkize ż ; GAT: YA Sa cja Był : > PZ 
krzyże żebym zawfże więkjzych, i ćigż(zych, dla miłości Bożey nia. pragnęta, án) 
„prosić, je przyimowała, jako ofobliwe dary jego, ktörychem się niegodńą być p| 
dziła. 
Wfpomina Taulerus Serm: 1. de Gircuncif. Ze jedney Służebnice Bd. 
Żey,dźiwnieśig na jego Ręce fpufzczającey,wielu prośiło,aby ich fpr] 
wy Bogu na modlitwie zalecała, którym ona obiecowała, że to cheti 2 
uczyni,podczas jednak z zapomnienia,tego nie czyniła. Jednak o cokih| 
' wiek Pana prosiła, pofpolicie czego żadali ći co śię jey modlitwie w] 
lecali„otrzymywali: przeto gdy jey częfło zato dźiękowali, jakobyuj 
jey modlitwą, o co prośili,otrzymywalisona się zawftydźiwfzy, up f 
minała ich,aby raczey Bogu Dawcy wizytkiego, dzięki oddawali, bonļ j 
Się ja do tego firony mojey,nie nie przyłożyła. Przetogdy wieludl| o 
: tey przyczyny do niey się zbierali, onaśię miłośnie z Panem Bogini y 
Geam umawiala: Czemuby ktoregokolwiek fprawy mnie bywają poleconej . 
na wola tak pożadanego końca przyprowadząłyże jey za to dźiękowano, luj 
dób 123, się do tego,bynamniey nie przyłożyłał Odpowied żiał jey Pan: Słuch 
Bóg czego Corko,odednia,któregoś mi wolą twoję oddała,jam tobie wzajemnieodi $ 
ky > „dał moję: a choćiaż mię o nie w fzczegułnośći nie prośiiz, ponil p 
mis jednak wiem że tego chcefz „ tak tego użyczam „ jakoś ty proi] g 
Zgadzajscy chciała, | > 2 Í 
Ser wol Czytamy w Zywetach Starych Oycow, że oracza jednego rolgi| p 
ah. winnice daleko żyżnieyize były niż innych fasiadow jego,fpytanyd 
aw fasiadow o przyczynę takich urodzajow! odpowiedźiaj:Niedźiw, ¿i| ġ 
na mojcy roli zawfze lepiey.rodźi, niż u nich, bo ja zawfze mam ti - 
powietrze, i nieba ałożenie, jakiego pragnę. Go uflyfzawfzy,barziegśk| 4 
edźiwili, ifpytali: Jako tą być może! Na co on im: Nigdy inakfzeg| > 
Zgadrajscy <szafu niechcg, tylko jaki Bog chce, á że ja chcę, czego Bog chce, oni 
śię z wola też daje te owoce,ktorych ja fzukam, j 


p 
A i 2 
Aae ;. Pifze Severus Sulpitius w żywoćie S.Marćina,że tego S.Bifkuu AL 
: 
7 


it 


foty,  kiznim żyljnigdy nie wiaźiał rozgniewanego, abo fmucacego śię 
zawige mile uipokojonego, i wciołego. Przyczyna tego jeft, że | 
i j wack 


| 
$ 


O ziednoczeniu z molą Bog. 48y 


wiek nań przypadło.jako z rgki Boikiey ipufzczone . przyimował, 


"| itak we wfzytkim wielce na umyśle ofpokojony, i wefoty zgadzał éig 
u wola jego. 


ROZEZEN TA 
© miektórych rzeczach, które nam to ziednoczenie sig z wolą Bożą 
tacne uczynią i przyjenme. 
"q Eby nam żaś to Ćwiczenie w ziednoczepiu śię z wolą Bożą tacne 
było, i przyjemne;potrzeba naprzod,żebyśmy na początku c.1.09'2, 
wyrażony fundament zawfze przed oczema mieli, to jeft, że na nas 


| zadna przećiwność, i cięfzkość przypaść nie może, któraby nie prze” 


fzla przez Ręce Boskie, i z jego dozweleniem, rofkazańiem, i wolą 


_ ipufzczona nie była. Tey prawdy nauczył nas odkupidic1 Pan Jezus, 


nie tylo fiawem, ale i przykładem twoim,gdy bowiem oftatniey no» 


| cyprzed meka fwoja rofkazał Piotrowi Apoftołowi,aby miecz fcho- 


wał w pochwach,przydał Joan; 18, 1 i„Kielicha,który mi dał Ociec nie- 


«bcef.,ażebym pif? Nie rzekł, Kielicha,który mi nagotowali, judafz, te 


żeni, i Faryzeufzowie. Wiedżiał bowiem,że onitylko pofiugaczami 
i jakoby podczafzemi byli,którey mu kielich już dawno od Qyca o- 
farowany,tylko podali, 400 oni z fzczercy złośći, i nienawiści czy: 
nili; to Przed wieczny Ociec, z niefkońiczoney dobroći, i mądrośći 
fwojey, aa odkupienie nasadu ludzkiego fporządźił. Tak i potym Pie 
łatowi, gdy mówił,że mam moc,abym ćię aboukrzyżował,abo wol. 


i | 00 puścił. Odpowiedźiał Joan:19.11.Nie miałbyś na mnie źadney mocy gdy 


być 2 góry dana nie była, Co tak tłumacze SS. wykładają, S. Chryzoftom 


Hom: 83. in Joan: Gdyby sig to z Bafkiego zrządziekia, i (porządzenia nie 


fiato, Tak dalece;że to wfzytko nie inaczey,tylko z Boikięgo wyroku 
śię ftało, i fporządzenia. 

Jaśnie to S. Piotr objaśnił w dźiejach Apoftolfkich, wykładając 
awe fłowa Proroka P/al: 2.1. Czemu sig wzburzyły narody, d ludzie ro 
*myslali próźne rzeczy? Stanęli mefpoł Królowie źiemi, i Książęta zesli śię 
w gromadę, przeciw Panu, i przeciw Cbryfiufowi jego, mówi bowiem Aé; 
4:26. Zesli sig bowiem premdźiwie w tym mieście przelim $. Synowi twe. 
mu Jezufowi, któregoś namaścił, Herod, i Pantfki Piłat, z Pogány, i ludem 

Qoo Tzrd- 


Kielich dat 
'Ociec Chry 


„ftafowi;ży: 


dżi podczg 
{zemi 

c.22.i8 For 
am:lren:/.4: 


Bóg dał . 
moc Piłató* 
wi. EAIN 
Cyri: 
contrahe= 
wejes Ca JĄ. 
<Mugufi: toms 
abin Joan: 


Którzy 
Chryftofa 
męczyli, wo 
la Boża do 


488 €zgrei I. Księki PIII. Rozdźiał. IX. 
$utkapczy [zę dć:aby uczynili co rgka twoja i rada tmoja pofłanowita,aby Się fiato, i do 


Fedy:Bię fkutku przywiedii,co w Konfyferzu Tróy;Przeaayś:już przedtym by. 


niechce,dar fo uchwalonoći poftanowiono,Nie mogli bewiem ći, procz tego,co by 
wo ło poftanow,i ono,nic więcć czynić.Także widźiemy,że gdyP.Boóg nie. 

chćiał,hie mogł Herod wfzytka mocą,i natarczywośćią fwoją,jefzcze 

w dźiećinnoym wieku będącemu odjąć żyćia,ą choćiaż wfzytkie dźie 
ZeChryftus Gi w powiecie Betlehemikim, dwuletnie, i młodfze kazał pozabijać; 
niechćial  Dźiećięćia jednak którego jednego fzukał,nie mógł dofłać,że na ten 
ena czas niechciał umierać.Y fami żydźi i Faryzeu;częfto śię gwaftownie 
ni kamiono= na Chryftufa rzucali,i zabić go usiłowali.Raz go bowiem na wierzch 


| 


wany, nie gory,na którey miafto ich zbudowane było, zaprowadźali, aby goz 


One tamtąd zepchnęli, ć on ( mówi Łukafz S. c.4.30. )fpokoynie prze fzedfzy 


ani kamio- przez pośrzodek ich, ufzedł, Ze bowiem'nie obrał tego rodzaju śmierci, 
nmowac: 


Chryftus dla tego mu jey zadać nie mogli. Innego czafu chćieli go kamione: | 


cierpiał, że wać, i owfzem już dotego przyfzło było,że już już ręce podniożfzy, 

chcialo PON 84 ; A PW ET ; K, a f 
zdało Šię,ze już je rzucać nań mieli;alifzćâ Pan obroćiwfzy Się z wiel 
ką wdźięcznośćią, i ćichośćig, począł do nich mówić, ionych pytać 
Joan:10.33. mówiąc: Wiele dobrych uczyzikow pokazałem mam od Qyca me: 
go,dla którego z nich mnie kamionujecieś Y tak nie dopaśćił tego,aniim 
dał mócy,aby przynamniey ręką rufzyć mogli:ło jefzcze była nie przy 
fta godźina jego. Joan:).30. Lecz fkoro przyfzła godzina,którey śmierć 


podjąć poftanowił;w ten czas dopiero oni czynić,i wykonywać mo . 


gli, cokolwiek Pan ućierpieć poftanowił, ź. fam chóiał na ten cz4%, 
Ss0l,żePan 1 na to im dał dozwolenie: przeto gdy do niego przyfzli do Ogroy: 


Bognie- — ca na poimanie jego,rzekł: Luce: 22.33, Gdym codźień z mami był m Ku 


SARE rej ściele,nie śliagnęliście na mnie ręku,bo jefzcze była nie przyfzła godźi: 


mać Da. na moja, ałe ża jefł godźina mafża,i móc ciemnosci dla tegoo to mię ma 


ZR 5.  Śie. Jam jef. Czego nigdy nie nzynił Saul? który tych wyrażał, jakie: 


20.4524.1$ go uśiłowania, i przemyfłow używał,żeby był Dawida poimał? Krol 


s $ Izraćlfki człowieka prywatnego, a jako fam Dawid mówi; że fzukdł 


gchły jedney!atoli jednak tak dalece nie mógł go poimać,że wfzytkie 
uśifowania jego były daremne. Co też Pifmo S. wyraźnie upatruje,! 
to tego przyczynę daje, że go Pam Bóg nie podał w ręce jego, ita 
jecy: 
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jedyns jeft przyczyna daremnego jego uśitowshia. > 
wać Só: Nocy POS LÓCZAYRO- 
Ztąd $ Cypryan $erm:de Orat: Dom: na owe Nowa Maiib:Ó13,1 NIE kufy 
wodź nas na żokufzenie,pifze;wfzelką bojaźń,nabożeńftwo, i czuyność, jednecz Się 
podczas pokus, i prac,na Bogu nam fkładać potrzeba, abowiem ani Dorsb, 


fatan ani nikt innym żadnym fpofobem fzkodźić nam nie może,aż Dofłtr:3r. 

by mu Pań Bóg dał na to pozwolenie. o 
Powtore,lube ta prawda dobrze zrozumiana, gdyż jeft wielkiey Diwit Do- 

wagi, nie mnieyfzcy też jeft fkutecznośći,żebyśmy śię we wfzytkich “its 3,Ger 

rzeczach z wola Bośką jednoczyli;na tym jednak przeftawać nie ma fert Blofica 

my,łecz daley do tego co naftępuje, co i wfzyfcy SS. Oycowie upa- 1 retanik 

truję,poRępować tizeba,to jeftyże mamy wierzyć,że wfzytkierzeczy, % 

które na nas przypadają z dopufzczenia Bofkiego, oraz też przyche- 

dzą ną dobro aafze. W prawdźie potępionym, karania w piekle zá- 

dawane bywają, z rofkazania Boskiego, jednak nie na ich dobro, i od- 

kupienie;obroconebywajaą,ale na (amo ichukaranie:lecz złe,i karania, 

które wtym żywocie, równie na fprawiedliw ych, i niczbożnych Bóg Zaca 

dopufzcza,zawfze wierzyć mamy,mając dobra nadźieję w niefkończo e 

ney dobroći, i miłośierdźiu jego,że na więkfze dobro nafze, iż to nym.żyja- 

barźiey ftuży zbawieniu nafzemu ) bywaja dopufzczane. a 5 
To też do Betulczykow fwoich utrapionych,i do oftatney nędzy; 

śćifiym od hieprzyjaćioł oblężeniem przywiedźionych w mówić u- 

usiłowała mężna niewiafta Judith c.8,27.móOwiąc:Na poprawę; d nie na 


| zgubę nafzę wierzmy, de te. karania Pañjkie na nas przyfzły, Możemy Dobra wola 


bowiem być barzo pewnemi, i befpiecznemi, Że tak dobra, i dobro- PELI 


czynna wola, jaka jeft Boska, ś która nas miłuje tak, że tylko co jeft życzyć nie 
dubrego, i co lepfzego jeft, i co nam barźicy fiuży,chóieć będźie:co "że. 
potym obfzernicy pokazano będzie. r 
Potrzećie, aby nam Się ta prawda w więkfzy pożytek obrodiła, i ąz, 7 
ten frzodek był fkuteczoieyfzy,do otrzymania doikonałego niejakiego 
ziednoczenia zwolą Bożąsaie dofyć nam ma być roznmem tylko do- 
Chodźić,że wfzytke pochodźi.z ręki Bofkiey, i to tylko w powfze- 
chnośći, i niejako po proftu wierzyć;że Das tego wiara uczy,abo-żee 


| śmy tak czytali,abo fłyfzeli:ale prócz tego potrzeba tę wiarę w fku- 


tiu wypelniaćji żywą czynić, farając śię, żebyśmy to rozumieli,i tak 
Qogoz trzy. 
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trzymali,i we wfzytkim fprawowali śię cak;abyśmy cokolwiek nanas | 
przypadnie,przyimowali,jako gdybyśmy: Chryftufa Pana oczema wi. | 
dźieli, i rzeczą fama ftyfzeli: Weź fynu, ja: to tobie pofyłam:wola mo. 


ja jeft,żebyś to czynił,abo ćierpiať. Tak bowiem barzo nam łacno, i |» 


przyjemno będźie w każdey rzeczy jednoczyć ćięņ„i ftofo wać do wo 
li Bożey.Gdybyś bowiem: fam: Chryftūs Pan pokaząwfzy Się mówił: | 
Cokolwiek To, jeft,czego po tobie potrzebuję;tę przećiwność i chorobę chcę,że: 


dnie, wierz DYS teraz dla mnie wyćicrpiał, w tym urzędźie,abo pofiudze, chcę, 


że to Chry- Żebyś mè ffużył;pewna to,że choććiby to z Gięfzkośćiw,i pracą przy: {mie 


Rusz miło». Sre ETE a : POROST . 2, z s ; 
gdi da cie chodźiło,nawet po wfzytkie dni żyćia ochotniebyś wytrzymał, ż0- 


dopuśzcza. głafzałbyś fig za.nayfzczęśliwfzego, że twojey pracy Bóg w tey rze [0 
czy chce użyć.i z tego,że to famnaćię przepufzcza;łacno doydźiefz, (ię 


że to jeft rzecz naylepfza, i zbawieniu twemu naybarźiey fłużąca, b | | 
„.. owfzem cale o tym wątpić nie będźiefz, anić na krótki: czas na myśl | 
Naybacc€ nie przyidźie,żebyś ioaczey; rozumiał. 
twie wola . Poczwarte,tego: Ćwiczenia w ten czas: naywięcey używać nam po» || 
z Bogiem trzeDa,kiedy Się modlitwą bawiemy,kopiąc głęboko, bogate owego- 
ana być zie R £ Ę PER z ; 4 
dnoczona, TysBofkiey około nas Opatrznośći,tak Oycowfkiey,tak fzczegulney, i 
do wnętrzności jey: przenikając:tak bowiem doydziemy tego fkarbm | 


Co w Rozdźiałaci nafiępujących obfićiey pokażemy. 


ROZDZTAŁ XK 
. © Oycowfkiey i [aczegulney: Bofkiey'okofo-nas Opatrznofii, io Synce 
wjkiey ufności, jaką wzajemnie kuniemw mieć potrzeba, 
ledzy bogactwy, i fkarbami,które fa w dźierza wie nafzey, którzy 
"* mamy wiarę prawa,nie posledni jeft, Opatrzność Bofka około nas 
ata tak fzczegulna,i Oycowfka;żeśmy pewni,że śię namnie nie przy 
trafi, ami na nas przyiść może, coby przez Ręce Boga tak. ełtcacep0; 
nie przechodźiło, i nie zftępowało. Dla tego do tego przedsięwźię- 
ćia uży, co mówi Pfalmifta P/al:s. 13+ Panie jako tarczą barzo mocną 
dobrey moli tmojey obtoczyłeć nas. Tak bowiem zewfząd, dobra nayła" 
fkawfzego Boga wolą obtoczeni jefieómy: Że do nas nie,tylko przez 
nie,przyiść nie może.Przeto nie mamy ślę czego bać:nic bowiem on 
dla dobroći (wojey nic dopuśći, żeby do mas przeniknęło, Rapa co 
jet 
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fe tlumaczenie mówi:moczach Oblicza wego Czyni nas tedy Pan Bog 
mzenicamś oczu fwoich, żeby pokazał,że to prawda, co na innym 


ft z więkfzym dobrem, t pożytkiem nafzym. Mówi tenże Prorok 

fal:20.$. Abomiem kryt mię w przybytku jmoim, me dni złe obronił mię w 

|rytośći przybytku fwego, i pod cieniem fkrzydet fmoich. Jefzcze więecy 

wi w Pfalmie 30.21. Zakzyjefz je w zakryciu Oblicze twego. ZakCyWa Strzeze mas 
s tedy Pan w nayfkrytfzey,i naytajemnicyfzey częśći Oblicza fwc* Pan Bóg, 


pto jeft w oczach, w których zrzenicach nas chowa. Ztąd też in- jk AS 
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nieyfew mówi Pfalmifta P/al:16.18. Strzeż mię jako zrzenice oka. Jako 
fowiem ftrzeżemy zrzenic oka,tak mas Pan Bog ftrzeże, i broni.Prze 


' |p mówi przez Zacharyafza Proroka C. 2.8. Kto Sig mardotknie,co tyka 


ligarzenice Oka mojego. Nad eo nic być, ani Się pomyślić może 
|drozfzego, nie więkfzego, poważania godnego, mic nakoniec po- 
łądańfzego. 

_ Bodaybyśmy to przenikaTi,i jako potrzeba zrozumiefizjak wielką- 
byśmy,dobrotliwy Boże,we w fzytkich pracach nafzych pomoc, lekar- 

fwo ufność, i poćiechę miewali! Gdyby Syn który,Oyca bogatego, ke 
możnego, i Królowi miłego, i z nim przeftajacego miał, jakoby byl = 


 |pevny, i befpieczny,że mu we wfzytkich przypadających fprawach, 
lie będzie fehodźiło na łafce,pomocy,chęći, twfpieraniu! jakże da- Opztrzność 


kko barżiey nam śię zdobywać potrzeba na tę ufność,i ubefpiecze- Boga wfze- 
etiedy uważamy, że tego nramy za Oyca,w którego mocy jeft wfzy: Ra 
tko niebo, i Źiemie, i Że Sig nam nic przydać nie może,aż w przód jak wielka 
pzeydźie przez jego ręce? Gdyby Sys miał taką ufność w Oycu fwo Y icus 
im;mając ja fpałby befpiecznie:jakże nam barźicy potrzeba ufać te - fność. 
mu,który Oycem jeft wfzytkich Oycow! z którego oycowft« em,inni 
Qycowie porównani, famego nawet Oycow!imieniajnie fa godni.Nie 
mafz bowiem tak- miłofnych wnętrznośći,któreby z Bofką ku nam mł- 
kicia być mogły porównane. On bowiem niefkońiczenie przechodźi 
| Wfzelkie miłośći,które śię we wfzytkich wefpół Oycach na tym świe- 
(e,znaleść mogą. Ztąd befpiecznemi i pewnemi być możemy, Że co- 
kolwiek taki Ociec i Pan na nas dopuśći, to nie inaczey, tylko na 
więkfzy pożytek, i więkfze dobro dufze obróći śię. Miłość bowiem, 
która nas miłuje w Jednorodzonym Synu fwoim, czego ioncgo mu 

< CZy- 
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Mita czynić nie dopuśći, jako zeby fzukał dobra, i zbawienia tego,dla ty. | 744 
ifość ku 4-25 Á 
Chryftufo. Tego, Syna Jednorodzonego wydał na oftre bole Krzyża. Przeto mi M 
wi,Boga wi Apoftot Rom:8.32. Który nawet mlafnemu Synowi nie przepuśćił, di PY 
Pbynam do, 20 mydał' za nas m/zytkich jakoż z nim oraz,w/żytkiego nam nie darówą MD 
brzeczynił który bowiem dał nam co jeft więkizegoza jako być może,żeby nin | “f, 
nie dał,co jeft mnicyfzego? á jeżeli potrzeba, ażeby wfzyfcy, nawt PE! 
SS. ludźie,zdobywali śię na tę ufność w Bogu; jakże daleko barśiy| "y 
|, Zakonnicy,których ofobliwfzym fpofobem przyjał, aby jego naslu | 7h 
OBCY dowcami byli,ktorym dał ducha, i ferce Synowfkie, i fprawił,aby a 2t 
a kr) pierająć śię, i odbiegając rodźicow podług ćieła,jego za Oyca eb 
maja li? Jakiż afekt, i miłość Qycowiką ku tym Pan Bóg pokaże? jaki 
około mich ftarania, i opatrznośći używać będźie? P/al; 26.10. 4 
miem Qcieć moy, i Matka moja opuścili mig.ale Pan mię przyjąt. Jako 
dobrego, i miłującego Qyca nabyłeś na mieyfce tego, któregoś opl- 
śćił; z więkfzym tedy baczeniem, i ufnośćią będźiefz mógł mówić 
Pfal:22.1. Pan mig rządźi, przyjat o mnie ftaranie, á na niczym mi fi 
dźić nie będźie. Pal: 39.18. Ja zaś żebrak jeftem, i ubogi, Pan fłara si 
mnie! A kogo z nas ten afekt nie poćiefz yikto Się całe od miłośći 
Więk(za Bogu rofpływać nie będźie? O jak trofkliwie moóy Panie pracujefz 
jeft Bofką koło mnie! jak wielkie o mnie czyniiz ftaranie! jakoby na niebie 
oparrzność na źiemi nie było ftworzenia,oprócz mnie,ktorymbyś miał rządźi 
ofo Za- + A RES "ADS $ 
konnikow, © gdybyśmy mogli tę miłość,opatrzność, i opiekę tak Qycowiką, 
fzczegulną,która około nas Bóg pokazuje należyćie poymować, id || 
jcy fkrytośći przeniknąć! j alio 
Swięćima- Ztad w fługach Bofkich,owa poufata, i prawie Synowfka,rodźi A 
kaeść w ku Bogu ufność,która w nićktórych,tak wielka jeft, i wyniofłasże że 
den na świećie fyn w żadacy rzeczy,tak o opiece, i pomocy Oycafw 
jego, befpiccznym, i pewnym nie jeft, jak fx oni oopiece, i obron 
„Bolkiey:wiedzą bowiem,że ma ku nim wnętrznośći, więcey niż Oy 
cowikie, i Macierzyńlkie, w których jednak zwykła bywać miłość 
barzo przychylna. Swiadczy o tym famże mówiąc: Lfaie:49.15.1% 
Hi może zapomnieć niewiafta niemówlgcia fmego,aby $ię nie zmiłowała na 
Synem żywota fwego! A ieżeliby ona zapomnialasja jednak ciebie nie zapa fpr 
śunię; Qiom cię napifal ne rgkach moich:mury twoje, zam/ze fą przed Oat | 
me | 
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ii | ma meni: Jakoby mowił: nofzę cię na Dłoniach moich obecnego, i 
p napifanego, i zawfze ćię mam przed oczema,abym ćię zafianiał,zacho- 
; ak pywał, i bronił. Cou tegoż Proroka, infzym „podobieńftwem nie 

nniey pięknym pokazuje. I fai:46. 13.Ktdrych (mówi )wojzę w moim Z ywo 
(ie jako niewiafta po poczęćiu nosi dźiedię w żywoćie,i jeft jego do 
mem, lożem, murem, pokarmem i wfzytkim; nie inaczey Pan Bog mó: 
yi,że nas nośi w Zywoćic fwoim. Ztąd fludzy Bofcy tak fa befpie- 
|enii fpokoyni,i we wfzytkich rzeczach fwoich tak fa pewni,żeich 
mtować, i pomagać im będźiezże śię różnych, i niefpodźiewanych 
|żyćia teraźnicyfzego przypadkow bynamniey nie lękają, ani onemi 
ieg pomiefzani bywają, Y dla tego jako mówi Prorok Jerem:17. 8.Serce 
Ai Sprawiedliwych podczas Jzufzy nie będzie trofklime;to jeft,żadna rzeczy 
, zj] odmianą fkołarane nie bgdźie,ani dla różnych,przypagkói powodzenia 
pue| pokoju ućifzenia fwego nigdy nie utraći;wiedzą bowiem że bez wo» 
úli Oyca ich, nic ich potkać nie może, a o wielkicy jego miłośći, i 
| dobroći,zgoła fa pewni, i befpieczni,wfzytko bowiem w więkfze śię 
[ich dobro obróći:a jeśli im co z jedney ftrony będźie odjęto; td z 
 |lrugiey będźie nagrodzono, 4 to tym,na czym im więcey należy. 
| Zteytakpoufałcy, i fynowśkiey fprawiedliwych w Bogu ufności, 
j|lodżi śię na dufzach ich wielki ów,ktory miewają pokoy,ućifzenie, 
| ibefpieczeńftwo, wedle owych fłów lzaiafza c.22.48. Siedźieć będźie 
j umiy m piękności pokoju, i w przybytkach ufności, i w odpoczniewiu boga- 
tym. Na którym mieyfeu Prorok mądrze, i zgodnie pokoy łączy z 
iłoośćią;abowiem jedno z drugiego idźie,to jeft pokoy z ufnośći.Kto 
j ję bowiem nfa Bogu„nie ma czego śię bać,abo dla czego śię miefzać,po- 
nieważ Boga ma pomocnikiem, i Obrońcą. Ztąd śpiewał Pror: P/f:4. 
fw | 2,7 pokoju pofpołu będę fpat i odpoczywał:poniemaź ty Panie ofoblimie w na- 
kiei miłośjerdźia twego, żofłanomiłeś mię. 
„|, Dotego nie tylko ofobliwy pokoy,ta Synowika nfność rodzi, ale 
lwefele,pojęcie przechodzące, i ochotę duchowną. Ztąd pifze S. A- 
Pokol: A Bóg nadźici.niech mas napełni w/zelkim meilem, i pokojem- w 
|ierżeniu,dbyście obfitowali m nadźiei, i m mocy Ducha S$.Wiedźieć zaś i 
po ze Bóg wie co czyni, i że to kieruje na dobro nafze;to w nas. 
zę. Mawuje że pćifkow;nawalnośći, natarczywośći, nie petojewnktdia 
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czują,którzy tylko oczema ćiała na rzeczy patrzą,bynamniey nic gy. | 
jemy,ale raczey wielkiego wefelu, i ochety we wfzelakich przyp 
kach. A im kto więkfzą ufność mieć będźie,tym też więkfzego we. 
ła duchownego, i radośći ażywać bgędźie: im bowiem więcey ufail e 
mituje;tym jeft befpiecznieyfzy, i pewnieyfzy,że mu śię wfzytkom| ; 
dobre obróći,ani mu Śię godźi mnicy wierzyć, i mieć nadźici, wę. 
wey niefkończoney dobroći i miłośći. | 

To fprawowało,że $$.miedzy ucifkami,pracami, i niebefpieczeń 
ftwy,tak byli fpokoynemi,i befpiecznemi,że śię nie Iękali,ani ludiij 
ani fzatanow,ani dźrkich beftyi,ani żadnego nierozumnego ftwore| , 
nia:wiedźieli bowiem,że bez dozwołenia, i woli Bofkiey onym faoi y 
dźić nie mogli. Tak S.Antoniemu w różney pofłaci,czarći śię pokaj 
zowali,aby go bojaźnią przerażali, © czym pifze S.Athanazy:tojelj < 
w poftaći dźikich beftyi,Lwow.tygryfow,bykow,wężow niedźwial: 
kow,natrętnie nań naćierając, i grożąc mu pazurami,zębami, rycz) , 
niem i ftrafznym kfzykaniem,tak, jakoby go poźrzeć mieli.S.za$ Au. 
toni,nie bojąc Śig,uragał im,mówiąc:jezcli jaką moc maćie, i na je 
dnym z was dofyć na zwcjowanie jednego cziowieka.ale że nic nii 
możefie;bo wam Bóg moc,którąśćie mieli odebrał;dla tego gromadii| 
przychodzźićie abyście ftugi Boże,przynamniey gromada ftrafzyli.ej 
żeli wam jaka moc Bóg aa mnie pozwolił, oto mnie macie, rzucie 
śię na mnie: jeżeli zaś żadney na to mocy, i dozwoienia nie mait 
nacoż darmo pracujećieł Z kąd śię jaśnie pokazuje, jako śię przez (uj 
S. Antoni w duchu pośilat, że wiedźiał, iż mu w niczym owe fi. 
fzydła fzkodźić niec mogły przećiw woli Bożey, å że on tak zwólj 
Boża był ziednoczony. ; i 
` Wiele o tey rzeczy przykładow w hiftoryach Kościelnych czytiij 
możemy,bo i barzo rzecz podobną w żywoćie S, O. £.s.c.9. Qat 
$. wypifuja: Gdy bowiem raz płynął do Rzymu, á tak cięfzka nawib| 
ność biła na okręt, że gdy wiatry mafzt złamały, i wiele lin porat 
ły;wfzyfcy,którzy nanim płynęli,gotowali śię naśmierć,którey jit 
ne niebefpieczeńftwo widźieli, 4 lubo inni z bojaźni śmierói, ledwo 
żywi zoftali, i pobledli;on jednak mówił,że śię niczego. Die bojai 
za to tylko Załowałyże nic tak,jako potrzeba było,fiużył Panu at: 

procz 


O Oycowfkiey Bofkiey około nas Opatrzności. 49$ 
| | prócz tego,niczego śię życła nie lękał. Bogu albowiem Wiatry, i mo- 
"| ne fa pofłufzne Matth: 8.97. 4 bez jego fkinienia, woli, wały, i nawał= 


ści nikogo zatopić nie mogą, / ` 
Zebyśmy tedy za pomoca lalki Bofkiey.przyfzii do tey poufałcy, £ 
$ynowikicy ufnośći w Bogu, i do tego wnętrznego na dufzy ucifze« 
| pia, b ubefpieczeniazpotrzeba, Żebyśmy śięćwiczyli w tym ziednó* 
czeniu z wolą Bofka,modlitwą, i uważaniem dokopując śię do bø- 
| gatey owcy fkarbnice Opatrzności tak Qycowikiey, i ofobliwey, aby. 
„| smy do nicy przeniknąć mogli.Pewienem bowiem,że nic mi śię przy- 
ać nie może,ani mi żadney fzkody i złego,abo ludźie, abo fzatana, . 
abo inne któreżkólwiek ftworzenie uczynić pie może,tylko które Pan 
Bóg chćieć będźie, i onym dopuśći:byle mi zaś to do dobrego było na 
omocy;zaprawdę nicodinawiam,ani chcę czego innego, tylko żeby 
ola Bofka była wypelniona. SR że x127 
Stateczniey, i befpiecznicy owey ufnośći w Bofkam nayłafkawfzym vyrnościs. 
iłośierdźiu, którą miała 5. Panna Gertruda, o którey Blofius c. 11. Gertrudy. 
Monil: fpirit: ani niebefpieczeńft wa,ani utrapienie, ani rzeczy utrata, 
ni inne przefzkody,nawet ani grzechy, ani włafne niedofkonałośći 
nigdy zaćmić nie mogły,nie pochybnie bowiem i poufale ufała, że 
fzelkie, i każde z ofobna,tak powodzenia,jako przećiwnośći,Bofka 
)patrzaość,na jey dobro,i poftępek obracala. Y owfzem czafu jednos 
orzekł Pan tey S, Pannie: Befpieczne omo ufanie, które kto me. mnie pa- 
kiada, wierząc,że prawdźimie mogę,umiem.i chcę mu być na pożtocy,mwfkroś 
tani ferce moje, i taki gwalt czyni lafkawości mojey;że £adną miarą nie mo- 
„| Stig od niego oddalić, i nie być mu na pomocy: chociaż bowiem mngtrznośći 
| moje do czafu scilkać usiluję, dla tego,że sig dźiwnie ciefzę, źe go widzę na 
„ij ie śię /pufzczającego;abym mu zafługi przyczynił; nie mogę jednak nako- 
(| wec onego nie ratować,abym dofyé uczynił przyrodzeniu memu. i gorący: mi» 
| ości, ktora go mituję. Poludzku mówi, jakoby go miłość do $iebie po” 
„| tywała, ; ; a 
RE: i „że i do S. Mechtyldy Pan tak mowił: 
tojey,i mę mnie 
žie, i dobrze mi 


Ppp 


Czesci I. KsięgiPIII. Roźdźiał. ZI. : 
fives dobrze mu uczynię. Ile mi kto mierzyć, i w dobroćt nojey poboźnie uii | 
: może,tyle, i nieficnezenie nięcey otrzymia: bo nietodobna, żeby człowiek nie | 


otrzymal, co śziętchlinie uwierzył, i czego się (podźiewal;przeto, pożyteczny |i 


Jef dowiekoni, aby sig mielkich rzeczy odemnie fjodźiewając, nie dotrze y 
mierzył, Teyże famcy Mechtildźie, gdy śię Pana pytała: Coby nay: |P 


więcey wierzyć miała, o jego niewyfiawioney dobrećiłOdpowicdźiń | 


Pan: Pewnie wierz,że ja ciebie fo śmierci przyimę jako Ociec Syna Jmego | 
naymil(zego, i że nigdy żaden Ociec,nie dźielilsię tak miernie aziedzićinim || 
fmoim z jedynym Synem fmoim. jake ja wfzytkich dobr moich, t mnie famegy 
ciebie uczefinicą uczynię:Ktokolwiek to o dobroci n.ojey mocnost z tokorną mie 
eścią umierzy, zbamion będzie. 


ROZDZIAŁ XL | 
Przywodzi Sig kila miey(c. i przykładow Pifma 5. które nam do tey ponf | 
fey, i Synowfhiey ku Bogu ufnościotrzymania mogą być pożyteczne, | 


O śię tknie pierwfzego,nie od rzeczy będźie pokazać jako to rzecz | PL 


zwyczayna była dawnymowym Oycom,wfzytkie zgoła powodze- 

-Gene[:c.42 nia,jakimkolwiek fpofobem przypadły, famemu Bogu przypifować 
Czytamy, że Jozef gdy bracia jego przybyli do Ægyptu; pizykazał 

dozorcy domu fwego,aby na wierzchu każdego woru zawiązał pie: 

niądze,ża zboże przedane. Ci tedy gdy w drodze do gofpody zajź: 
chawfzy,chóieli nakarmić bydlęta (woje zbożem, które wieźli; piefe 


~ wfzy otworzywfzy wor,znalazł w nim worek fwóy z pieniędzmi za | W 


wiązany:4 gdy to braći powiedźiał, każdy wor fwóy otworzywłzy, 
pieniądze w nim za zboże znalazł, Oni tedy ftrwożeni, rzekli wzaje 
BaL b. dna;że nie rzekli,że nas chćieli zwieść iofzukać Epipcyanic:potwarz | 
tko Bogu tu jeft jakaś, niepochybnie na nas nagotowana. Ani że śię to ftalo E 
Parypiluje przez niedbalftwo, i nieoftrożność dozorce, że Każdego pieniądz 
Genefąa, W jego worze fa zoftawione.Ani,podobno nam,jako ubogim dał jeza j Ja 
23. jałmużne;ale Bogu rzecz wfzytkę przypifując,mowia; Co tó jeft, co 
nam Bóg uczyni pewni będąc, że jako żaden liftek na drzewie nieru: | 
{za śię bez fkinienia Bofkiego,tak też i tonie inaczey, tylko z woli! 7 € 
dopufzezenia Bofkiego ftało éig. | 


Giy 


E KO OSĆ 4 SER ) > RAE S 
mnie z podźiwieniem:Coż to jefi,co nam Pan Bog czyni! Rzecz uwagigo | Pr 


fad 
nit 
zno 
rze 


riak 
ego 
jem 
ego 
mie 


| lzudćliki który cię dziś poftał.abyś mi zabiegła, zebym nie fzedł na mylanie 


O Poufałey i fpnowtkiey ufności ku Bogu, 497 
Gdy fakób przybył de tegoż Egiptu,nawiedźił go Jozef wefpoł z Także Jo- 
fynami;ktorych obaczywfzy pobożny Starzec,fpytał;Coby to za dźia» Do: Ji~ 
tki byly? Na co mu Jozef odpowiedźiał: Synowie to moi, których mi da- 
uwat Bogna tym mieyfcu, Genef:48,9. Prawie podobnym fpofobem od- 
powiedźiał nicgdy tenże Jakob,kiedy fpotkawfzy go Ezau brat jeg0, Wfzytka 
fpytał:Co to za dziatki,ktarezfoba prowadźifz! rzekł Sq fo dźiatki,które Pan daje. 
ni Bóg darował Aofiarującmu niektóre dary szekł.Przyimiy błogofławień- Gencfi;3.$ 
fimo, którem ci przyniofł i któremi darowatBóg;mfzytko rozdający,Genef. propo. 


133.11. Dar fwóy zowie Boskim błogofławieńftwem,bo u niego błogo- wieńftwo 
| fawić,jeft dobrze czynić. Boikie jeit 


Gdy Dawid rozgniewany,prowadźił lud fwóy ku domowiNabala, DRaa. 


aby go wywcóćił, 4 żona jego Abigail,chcąc u błagać Kròla,zabiegła 3%. 
mu z podarunkami,czekł jey Dawid:Niech bedzie błogofławiony Pan' Bóg 


krwi. Domu Nabala. jakoby mówił,nie famaś z Siebie to uczyniła, żeś alAbięnii 


| przyfzła niewiafto;żebym zabóyftwa nie popełnił: jemu tedy dźigki na ubłaga- 
oddawać main;niechay za 'to 'bgdżie blogofławiony. To było Swię- "Dawida 


tych rozumienie:pofpolite, i"mowienia fpofob, któryby też i nafz 

śmiał być. E 
Zebym zaś do:rzeczy bliżey przyftąpił,wówię,że owa Opatrzność Geej: 37, 

Bofka,barzo dobrze jeft wyrażona,w ży woćie, i fprawach Jozefa Pa- 


tryarchy,któregośmy'wzmiankę 'wyżey krotko namienili,paybarziey 


W jego'peimaniu,gdybraćia z zazdrośći,żeby mad nimi nie panował, 
Jako widźiał we snie rzecz tę tajemnie wyrażona, zaprzędali .go za 


ŻW flugę kupcom Egipfkim: a to famo,co oni na zgubę Jozefa, i żeby 
| Przefzkodziii,aby nad nimi:nie panował, obrali; Bóg tego użył, do 


Przywiedzenia tlo fkutku,co z opatrznośći fwojey poftanowił, ii że- 
by tak nad nimi. jakoś nad całą żiemią Egipttka byt przełożonym, í 
Miał moc, i zwierzćhaość, Co i fam potym braći fwoim,pdy Się Ob- pyzywwz 
Jawil oni'tym zatrwożeni łękali Się,ozhay mil, mó wiączGenefi 45. 3. Boga Opa 


| Niebdycie się, niech się” wam nie zdasrzecz cigfzka, żeście mię przedali do TRZNGWÓWE 


tych 3 x ; 2 S z „ Kolo Joze= 
Je krejomdia zdrowia bowiem wafzego pofa? mię Pan Beg przed "wami fas 


d Egip tu. bóg mię mprzod pojłałabyście byli zachowani na <żiemii, i żebja 
Mie mogli osieć pokareny iku żywności, 8 maśienie Azraćlikie nie było za: 
Ppp2 gle 


Gen:30.19 
Złych ra. 
dy Bóg 6: 
braca na 
dobro Spra* 
wiedli. 
wyche 


Ca7f:46,10a 


498 Części I. Księgi PIII. Rozdział, AT. 
gubione,Mówi:oto pofta? mię Bóg,i niżey V.8.nie mafząć radą.ale za Big (dż 
molg jeflem tu pofłany. Izali fprzetimić sig możemy moli Bożeyt Wyścieą | tep 
mnie źle myślili,ale Bóg obrócił to m dobre, aby mig mymyżfzył, tak, jaką | (zc 
teraz widźicie,ażeby wiele ludu zachomał, Kteż tedy to ftyzfząc nie bę. | die 
dźie miał ufnośći w Bogu?kto śię bgdźie lękat wynałazkow ludz | ef 
kich, i rofporzadzenia,i natarczywośći,i pogrożek światowych? kie: | 0%! 
dy widźiemy,że to fa Bofkie fporzadzenia, i że te fame rady, + fpo] on 
foby;które oni wynaydają na prześladowanieji ućiśnienie mafzezBog | nat 
obraca w dobre,na pomnożenie, i wywyżfzenie nafee. Mówi bowiem | nie 
przez Izaiafza. Rada moja fać bgdžie, i fianie się mjzelka mola moja Biei Że 


. gay ty tu, i ówdźie,jednak ftanieśię dofyć woli Bożey, ido tego koii wi 


Z woli Eo 
żey zapo- 
maiat Po- 
czafzy Jo- 
zefasaby 
go pod- 
wyżizył. 


ca obróći te rady, i fpofoby. "e 

Infzą rzecz ofobliwą w teyże famey biftoryi, która do nafzego| do 
przedśięwźięćia wielce fłuży uważa S.Chryzoftom Hom:63. fuper Ge | do 
nefi40.23. Ze podczafzy Faraońow, już do fwey godnośći przywić| 04 
cony,przez całe dwie lećie zapomniał Jozefa,ktróry mu był fen wy:| do 
tłumaczył, lubo mu Jozef w więżieniu tak pilnie zalecił, aby nań pe | de 
miętał, i za nim śię przed Królem wfławił. Czy rozumiefz, ( „mów | Be 
ten S.Doktor) że to zapomnienie z przypadku, i trefunkiem śię fe | h 


- łożbynaymniey:ale tam było fzczere fporządzenie, i rada Bofka, który | jet 


Wie P.Bog 
o czaśic. 


ćzękał czafu fpofobnego, i wygodnego, aby z więkfza chwałą i ezćią | le 
potym Jozefa g więźienia wyprowadził, Gdyby bowiem Podczafzy | ni 
przed tym nań wfpomniał;podobnoby go powagą fwoją, zaraz bez | ty 
chwały, i ćicho,tak,żeby otym lud ani fyfzał ani go widźiał był wy: | w 
prowadźił. Ze zaś Pan Bóg nie tak,ale z wielką czóią,i powaga, chóiah | Sa 
żeby był wyprowadzony;dopuśćił, żeby Podczafzy przez całe dwit | el 
Jećie nić pomniał na Jozefa,aż przyfzedł czas fnow Faraonowych d; 


"iw ten czas Jozef,z rofkazania Królewfkiego,ktorego do tego potri | U 


ba przyćifnęła, z chwałą, i majeftatem, z więźienia był wźięty» że | fi 

by zoftał eien wfzyftkiey źiemi Egiptikiey, Wie Pan Bóg,jako my | 1 

lepfzy złotńik,jak długo złoto w ogniu ma trzymać, i kiedy w020 d: 

Śnie zognia ma być wyjęte. - AR: 

` W księgach pierwfzych Królewfkich czytamy hiftorya w której R 

Opatrzność Bośka w rzeczach nawet drobnych, i ppjedynio y n 
X Zhe 


I 


] O Poufałey Synomykiey ufności ku Bogu. 499 
dżiwnie śię wydaje.Rzek{ Pan Bóg Samuelowi,żeć pokażę męża kto- 
je rego chciał, Żeby był Królem lzaraćMkim, aby od niego był nama- 
ako | fzczonysmówi tedy: O tey famey godźiwie,która teraz jefts jutro pofzlg do 
„| debie męża z źiemii Benjamini namascifz go Wodzem nad ludem moim Izra 
dà | akim:byl to Saul, Pofłania zaś jego,ten był fpofob.Zabłądźiły były 
kies | oślice Oyca jego Cis: ten pofyła Syna (wego Saula,aby ich fzukał, á 
| on wźiawfzy z fobą chłopca, fzukał ich po blifkich górach, i doli- 
Bog | nach, z pilnośćią i pracą: lecz gdy żadney © nich wiadomośći i sładu 
jem | nieznaydowałznie nie fprawiwfzy, poftanowił powróćić do domu; 
Bie | Że mu śię zdało,iż śię dłużey bawił niż potrzeba było, i że śię oba- 
oi | wiał, aby śię on Ociee nie frafował,przeto,że go tak długo nie było. A: 

| Rzecze mu chłopiec: nie znalazizy oślic, nie godźi nam śię wracać 
ego | do domu.Miefzka tu blifko maż Boży, ( był to Samuel Pror:jidźmy 
Ge. | do niegó,bo on nam bez wątpienia powie o oślicach,gdźie śię obra- 
ró | Cajas Ztey tedy okazyi idą do Samuela: 2 gdy wchodźili;, rzekł Bog 
wy. | do Samuela: Omo miąż, 0 któr ymem ci mówił, ten będzie panomal nad lue Ocjec Saula 
pr | dem moim. O fkryte Sady Bokkie! Pofłał go Ociec do fzukania oslicza pofyła (zu. 
ówi | Bóg go pofłał do Samuela,aby go namaśćił na Kroleftwo, Jak dalekie Bóg o 
fa | fi rady i fporządzenia ludźkie, od rad Boikich!Jako i Saul, i Ociee wa na ró: 
ry | jego,nie myśli? o tym,żeby fzedł, aby był namafzczony na Króleftwo! iwo 
din | Jak dalekie fa częfto i twójcy;i Oyca,i Starfzego twego pofianowie- 
fay | fla, à myśli od tego, czego chce Pan Bóg! Z tego bowiem, o czym 
bez | ty mniey myślifz, Pan Bog wyprowadza to,co poftanowił. Nie bez 
wy: | Woli, i fkinienia Bofkiego te ośliee zabłądźiły były, nie trefunkiem 
jal, Saul do Oyca był pofiany,aby ich fzukał,nie trefunkiem śię ftało,że 
wit | ich znaleść nie mogł: jakoi owa wzmianka,i rada chłopca, który ra- 
ych, dźił iść do Pror; blifko miefzkającego, i onego śię fpytać o oślice. 
ru | Wfzytko śię to ftało wedle woli i fporządzenia Boskiego, który te 
Żł śrzodki obrał, na pofłanie Saula w dom Samuela Pror: aby ed niego Rodźicow 
uy | jako go był upomniał,był pomafzczony na Króleftwo.Rozumiał Ro- zamyfy Bóg 
20 | dźie twóy, wyfyłając óię do Hifzpalu abo Salmantyki na nauki, że 1 prs 
/ „| tm zoftaniefz mężem uczonym, 4 po tym będźiefz na godność jaką, 
tej | 4 mieyfee podnieśiony,abyś na nim we czói zył:ałeo tym bynamniey 
jeb, | Nie myślił Pan Boz! abowiem ćię tylko dla tego tam pofłał, aby ćig 

PY 


tą 


1. Reg:9.16 


$09 ` <©zęści I. Księgi PIII, "Rozdźia? XI. 
przypuścił do domu (wego, i Zakonowi poświęćił. Rożumiat S.Augy | fir 
Róg $-Aug: ŻE Odjeżdź.ł z Rzymu do Medyolanu,aa uczenie Rketoryki;toż rg. to | 
wzywa na żumiał Staroftą mieyfki Symmachus, który, go tam pofyłałsałe daleką |, ę 
Piren inna była w umyśle Bofkim przyczyna tey drogi;to jeft,żeby tam ipla 
S. Ambrożego był nawrocony, jl 
Obróćmy.teraz oczy na różne powołania, i frzodki tak ofobliwej cal 
znaczne, i tak dalekie od rozumienia włafnego,i od mniemania ludz: | 
Przedźi: _ kiego tak oddałone,któremi tych, i owych z ofobna Bóg wezwał do | jęz, 
PENDE Zakonu;które zaifte fa przedźiwne. Gdybyś bowiem naprzód niewiem | gor 
dźiediane z jakiey okazyiki.abo dźiećinnym niejakim bałamuctwem porafzony | pa, 
ies posz jie byłsaigdybyś był ferca do. Zakonu nie-obróćil:to jędnak wfzytło | fiy 
wofania, p i r s A ` f 4: | 
nie inaczey śię ftalo,tylko zrady, i wynalazku 'Bofkiego, abysćię ty || 
droga do Zakonu pociągnął. Na co. ta krótko zegrzeć sie potrzebą 
«dla owychktórzy z podufzczenia fzątań kiego, w tę podczas poku 
'wpadają,że mają,za.rzecz „pewna,iż ich powołanie nie jeft od Boży | kar 
Pokufa dia« ZE od rzeczy tak drobnych wżięło początek,Ale to jeft:fzezera napaść | hie 
C behia prze fzatana,nieprzyjaćicia twego,któryć zayrzy ftanu,w którymeś Śię Bos | pai 
giw takie- PARETS : 3 ; 8 oł à 
mu powo- gu poświęCił. Takich bowiem frzodkow zwykł Bog ażywać, aby © | fal 
łanie, — trzymał:koniec którego, fzuka,to jeft więkfzcy chwały fwojey, i wig ale 
„kfzezo dobra, i poftępku twojego. Mamy tego wiele przykładow $ 
Roka %żywotach SS, Nie tak na owe oślice Bóg ma baczenia, £ Izali o wily 
o tym nie- 14 Bog flaranie? ii. Gor: 9.9. ) jako żąda, żebyś tym fpofobem, byl | bie 
Wiemy go: podnieśiony na Kroleftwo, jako Saul: abowiem flużyć Boga, jek | Da 


tuje nam A z 
ikroleftwo 'Krolować. 


S pat 
Kiedy zaś potym Samuel Pror: połłany od Boza, pofzedł dotegiź iq 

ffamego Saula, aby go ftrofowst o Niepofiufzeńftwo, że jako mu Bóg |by 
ibył przykazat, nie wyciął Amalecytow,ś po owym ftrofowaniu mial va. 
Płalzczą ni PASYŚĆ trzymając go Saul za wierzch płafzcza, prosił, aby nie ob am 

(Płafzcza ni 3, aż RE 3. A > ze 
iby trefun- CRodźiłale żeby wftawiając się Zan,przejednał mu Pana Boga, Przy: et 
Kowe roz- daje zaś Hiftorya u. Reg:14.27.że Sig część płafzcza Samqelowego 29 [p 
E ean ftaa oderwana w reku Saula, Ktożby nie rozumiał, Że ta część pl» |nie 
«wiebie Kra fzczą.trefunkiem śię -oderwała'abo Że go Saul mocne pośiaga 1, abo. jzu 
AA był ftary, śfłaby: á jednak,i to śię ftalo za ofobiiwą.Qpatrznośćia flin 
i fporządzeniem Bofkim! bo ten fzmat znaczył, że Saul dla prawą Ito 
R wę» 


O Poufafey $ynomtkiey ufności ku Bogu. ć $01 

Jfuepo by! Ksólefiwa pozkawiony,i że było od niego oderwane. Prze- 
(to też Semuc] widząc to,rzekł do Saula: Odją? Pan Krolefimo Izraćlfkie 1.Reg:23, 
(delie dźis,a daf je biźnien.h tmen u,lep fzemu naddię i to znaczy fzmat A Dł. 
i odl] płąfzcza mojego oderwany. : > wida w 
| Opafał Saul w kołoDawida,i Towarzyfzow jego.rak Śćiśle,żeDawid dzy 
ale nie miał nadźici,żeby mogł uyść reku jego. Gdy tak był śćiśnio. ™ : 


vei 

da | py Dawidzaliśći przybiega do Saula pofłaniec, mówiąc: Pofpiefzay, â 
U | jedź, bo w ziemię wtargnęli Filifiynonie,i wfzytko puftofza żelazem, i 
im | oęrjem. Y tak muśiał zaniechać cblęzenia Dawida, Aiść tam, gdźie 
0) |barżiey było potrzeba; i tak ufzedł Dawid, To zaś wtargnienie Filie 
tko | fiyńezykow nie było z trefanku,ale z Bofkiego zrządzenia,aby Dawie 


| fwego, i tak wiele dokazały u Króla Achis; że Się Dawidowi wrócić a 
3% | laral;lnbo Się Ćiefzył z jego towarzyftwa, i o jego cnećie, miał wiel- 
4% | kie rozumienie, Kśiażętom jednak biebył miły,ani śię podobał. Owo 
Bos | nafadzenie się Kśiążąt, a rady,zda śię, że były trefiokowe,jednak śię 


pa fały nie z trefunku,sni były dla owego końca,dla którego je czynili, Nienawiść 


$ z ÓW > : PR Ś 
ię | aleraczey, ofobliwa była Opatrzność Bofka,abowiem Dawid, Wróći- poon 
y y pożytek 


Y | Wzy śię do żiemi Izraćlikicy,znalazł Amalecitow,którzy byli zapa- Dawidowi 
| li Sieeleg miafteczko w £iemi Izraćlfkicy, i zabrali byli wfzyckie PB obrocit 
jniewiafty,i dźieći od nymnieyfzego,aż do roftych,fame nawet żony 
| Dawida,w niewola zabralj,za króremi pofzedł w pogoń Dawid,poTge 

dil ich i odebrał im wfzytkie lupy, i wfzytkich owych, których by» 

% | li poimali tak,że śię znalazło.iż i na jednym z nichnie fchodziło,co- 

93. | by śię było nie ftało,gdyby go byli Kśiązęta z cbozu fwego nie rugo» 

iat vali Y na ten koniec,owę ich radę Pan Bog obróćił,lubo oni czego 

d [innego przez nie fzukali. 

F | Whiftoryi Efthery,nie mniey śię jaśnie wydaje ta fzczepulna O- Fftherg ro. 

% |pitrzność Bofkajato w wielu i ofobnych okolicznościach jak bowiem BTY 

a: |nie fiyćhanych,i niczwyczaynych frzodkow zażył Pan Bóg, na wy obrał na 

og zvok nie ludu żydowfíkiego od okrutnego wyroku Kroła Affwera! ja Devit 

E limfpofobem Eftherę obrał za Królową,odrzućiwfzy Królową Wafthę z 

DU |tórg też chćjał;żeby była z pokolenia Zydowikiego, aby potym, za 

"nima 


308 < Częśii I.Księgi VIII. Rozdziat XL. 

nimi gie wftawiła. Zda śię być trefunek, że Mardocheufz dowiedźią] i 
śię ọ zdradzie rzezańcow,którzy śię byli fprzyśięgli na głowę Affu f 
ra, iże (3, Królowi odkrył, że Król nocy owcy nie mogł fpać i nię 4. 
fpał, i że aby śię miał czym bawić,kazał przynieść hiftoryą za czafi | fe 
panowania (wego. Nakoniec:że miedzy inaemi, było mu czytane od 
kryćie zdrady przez Mardocheufza, A jednak z tego wfzytkiego nic | g, 

+ śię trefunkiem nie ftało,ale wfzytko z głębokiey rady Bośkiey,z (po: | pe 
| rządźenia, iofobliwey Bofkiey Opatrznośl, tą droga, i temi $rzod | gy 
: kami,lud wóy wybawić ftanowiącey. Co też Mardocheufz Efteuzę | gy 
Efter:4.14 gdy nie śmiała wniść do Króla,itego się zbraniającey,prze tože odai di 
„go wezwana nis była,rzekł befpicznie: Kto wie,czy nie dla tegoś Król) ta 
mą zoflala, abyś na taki czas zgotowana byla? - Ą 
Pełne takich przykładow jeft tak Pilmo S.jako i Hiftorye Kośćiel-| 4, 
ne,żebyśńny śię uczyli,że wfzytkie przypadii,i każdy z ofoboa je] R 
dnemu famemu Bogu mają być przypilane, jakoby z ręki jego, M] p 
więkfze dobro, i pożytek nafz wypływały, To rzecz jeftofobliwa,go] ki 
około tegoprzedsięwźięćia, u S.Klemenfa w Kóiędze x jeft wyrażo| m 
no, Kiedy $ymona Czarookśiężńika 8.Piotr Apoitoł w Rzymie ft | pi 
obracał; $. Barnabas tamże Klemenfa przywiodł do Wiary, ktory z 
króce przyfzedfzy do S, Piotra,oznaymmił mu:o (woim nawroceniui| p 
prósił,aby go zupełniey nauczy! rzeczy do wiary mależacych. Rze: | m 

; cze mu S.Piotr:Węźcśnieś przyfzedł,bo na dźień jutrzeyfzy jeft zło | n 
żona jawna rozmowa moja z Symonem Czaraokśigżnikiem, na nieg] p 
nas obaczyfz,ć co wiedźieć pragniefz, uftyfzyfz. Gdy to ziba] e; 
rozmawiają a owo dway Uczniowie przyfzedfzy,oznaymująśeśy| K 
mon Czarnekóiężnik prośi,aby dla fprawy, która nań niefpodziańt | „e 

_ napadła,za trzy dni rozmowa była odłożona, Zezwolił $,Piote Góy| L 
Bóg lepiey zaś Gi odefzli,żalił $ię Klemens aa owo odłożenie, przeto go fpytel ON 
rozpocz Piotr $, co miał za przyczynęłOdpowie Klemes, nie mało na to bo] -p 
my źle  leję Oycze,że fłyfzę,iż zatrzy dni rozmowa jeft odłożona, jabyd] ż 
prosiemy: yad, żeky jutro była. Rzecz jeft podźiwienia godna,że w rzeczy | b 
małey S.Piotr wźiawfzy za rękę nowego Ucznia fwojeg dluga rze] b 
do niego uczynił, mowiąc:Poganie,$ynu,mie fzają Się,kiedy im sig rauj 2 
medle mysli jako prognąsnie pomodzą:ale my Chrześcianie,którzy miem) M oE 
Bog rządźi, i miarkuje mfzytkie rzeczy cokolmiek Się przyda, m pokoju s 


* Recogni: 
fiona 


O poufałty $'ynomfkiey ufnośći ku Bogu. 03 
ipoliejze zachowujemy, miedz Synu, że to odłożenie z Bofkiego fporządzenia 
| fialo Się na iwoje dobro.gdyby bowiem teraz była ta rozmowa nie zrozumial» 
byś jey tak dobrze, potym zaś ją lepiey,i zupełniey zrozumiefzibo cig tym cza= 
fem do niey przygotuję,i nauczę,i tak,wiele z niey pożytku odniesiefz.Wfzyt 
kę tę rzecz zamknę domowym przykładem,który czytamy w żywocie 
$.0.N.lgnacego, gdzie toż famo, o czym pifzemy, dźiwnie śię jaśnie 
pokazuje w wyprawie S.Frańcifzka Xawiera do Indyi wfchodnich,frzo- 
‘| dkibowiem i wynalazki Bośkie, które uprzedźiły wyfłanie tego S. f4 
| znaczne. Już był mianował S. Olgnacy na tę Mifia X. Symona Ro- 

derycyafza,i X.Mikołaja Bobadilię. Rodericyufz;choć chorował ma kwar 
tanę, jednak zaraz popłynął do Luzytanii. Tym czafem Bobadillę przez 
lift z Kalabryi wezwane do Rzymu:ałe ten częśćią dla uboftwa, czę- 
ilia z podrożnego utrudzenia,ofiabiony, i na goleń belejąc,przybył do 


je] Rzymu. A gdy Piotr Mafkarenia Pofeł Królewiki; wfzytko na drogę 


nagotowawfzy,już miał powracać do Luzytanii,że nie mógł czekać pò 
kiby Bobadilla do zdrowia przyfzedł, 4 bez drugiego Księdza, który 
miał być pofłany do Indyi,niechćiał odjachaćzna mieyfce iBobadille S- 
| Frańć: Xawiera wyfłać było potrzeba:który Się nie miefzkając zapuśćił 
I| zPofiem do Luzytanii. Ze zaś z początku S. KXawiera, S: Ignacy nie 
naznaczył, ale Bobadillę, i że odjazd jego był niefpodźiewany i prętki; 
może śię zdać,że tylo z przypadku i trefunkiem na:'owego mieyice był 
naznaczony. To śię jednak nie trefunkiem ftało,ale z głębokiey, ii taje- 
mney rady Bofkiey,który go w dalekich owych krajach Apoftolem us 
czynić poftanowił,Znewu gdy już byli przybyli do Luzytanii,widzac 
Krol pożytek,który dway ewì Qycowie; w jego Króleftwie czynili, 
Chciał ich tam zatrzymać,aż na koniec pofłanowiono,żeby jedē ośiadł w 
luzyt:a drugi popłynał do Indyi Aż i tu znowu zafzła nowatrudność, 
Nakoniec poftanowiono,aby fam S.Xawier,zoftawiwizy towarzyfza pa- 
| Płynął do Iadyi:bo ta. była wola Boża,i tak Bóg przed:'tym pofłanowił, 
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Zetak na dobro dufz owych, i na więkfzach wałę imieniajego potrze. Tztowiek” 


ba było, Niechay ludźie naznaczają,i itanowia cokolwiekam śię podo- 
ba, i piech prowadzą owa droga;którą im śię podoba; jednak tego Bóg 
| Zażyje za śrzodek, i to obierze,do przywiedzenia do skutku rady fwo» 
„| Vy:co tak tobie.jaka i pomnożeniu chwały jego zgodnieyfze będźię, 
Qaq Przez 


1,Peiri:3.7 


PI: 54:23» 


504. Części La Biggi FII1. Rożaział XI. 

"Przez te, itym podobne przykłady tak z Pifma $.jako i z tego, w 
widźiemy codźiennie,tak na nas doznawamy,jako i na innych; trzeb 
źebyśmy tę ufność,przez modlitwę, i uważanie na fercu wyryfowalij | 
ugruntowali, 4 tak długo nam do tego ćwiczenia uggfzczać potrzeba | 
będźie; póki nie poczujemy poufałcy barzo, i fynowikiey w Bogu u. | 
fmośći. Y to miey za rzecz barzo pewną:im z więkfza ufnością fpu |. 
ścifz Się na Boga,tym będżiefz beśpiecznicyfzy; przećiwnym zaś fpofo- | 
bem, nie prędzey znaydźiefz pokoy, i ferca ufpokojeniezaż mu się Sy | 
nowiką ufnością polecifz:jeżeli bowiem jey mieć nie będźiefzywfzytkię F 
rzeczy miefzać Gię, i trapić będą, Spuśćmy śię tedy cale na ręce Boże | 
i w nim ufaymy,radźi $.Piotr Apoftoł;,mówigo: A fzytko trofkanie ma | 
fee fkładając nań,abomiem on ma fłaranie o mas: Y ukoronowany Pror: 
Wrzuć na Pana ftaranie tmoje, d-on cig mychowas Ty Panie takeś mię u | 


milowal,żešśicbie oddał w ręce okrutnych katow,aby Się nad tobą we | ść 


| dle woli fwojey paftwili, ( fezufa zaś oddał na ich wola) coż tedy wiek | * 
kiego uczynię, jeżeli ja $tebie całego oddam w rece nie krwawe, i okrie 


Luca 23.33 tneale łafkawe, i dobroczynne,jakie la twoje,abyś zemną czynił,cokol 


Ty śiebie 


Bogu,a Bóg_ o żobie,i o tobie będę czynił ftaranie.O jak to dobre przymierze, i przy: | * 


wiek ci śię podobać będźie: pewien bowiem jeftem, że to bęaźie, 12 


lepfzym moim, i lepiey mi fłużyć będźie. Uczyńmyż to przymierze | i 


które z $, Katarzyną Seneńika niegdy Chryftus uczynił. Miedzy inne | 
mi bowiem rozkofzney miłości znakami,i ferdecznego dobrego afektu | 
którym ja uprzedził; nie pośledni był ów, z którego jey czafu jedne | 
go pokazawfzy śię rzekł:Cdrkosmyśl ży o zanie, à jaufiawnie,będę myil 


fig tobie.  zeczenie! jak pożądana miłośći wzajemność! Jakby to było dobrze, i 


Jakie przy 


pożyteczno dufzom nafzym! w tę kondycya,miło Panu czynić z kate 

dym z nas przymierze,to jeft,zapominay śiebie,zaniechay iść za rada 

poftanowieniem twoim; 4 im barżiey Siebie famego zapomnifz, abys | 
. na Boga pamiętał, i w nim nadźieję pokladał;tym on więcey o Gig fe | 


mierze z BO yad Się bedźie. Ktoż tedy tey,tak fufkawey, i rofkofzney kondyc i nit 
„się DE y tey y y ycy 


iem mife- 
ani: J.I De 


przyimieł ponieważ ta,taż fama jeft-z owa, którą z Oblubieńcem, pó 
wiada że zawarła miłująca owa Oblubienica: Ja umiłowanemu mojemu | 
domnie nawrócenie Jego: 


ROZ- 


12 


O fpofobach ziednoczenia sig wolą Bożą. $0$ 


R:-O:Z.DoZzek A b XIL 


| Jak wielki jef pożytek, i dofkonałość, przykładać modlitwę do tego cwicze- 


| nia, w Ziednoazeniu sig % wolą Bożą, i že nam wnim potrzeba pofiępować 


do rzeczy fuczegulnych, póki nie wfłąpiemy na trzeci ftopień ziednocze- 
mia, i 


„| JAn Ruifbrochius, Mąż iwielce uczony, i zacny Nauczyciel żyćla 


Duchowńego,pifze, żę S. jedna Panne,gdy oddawała iprawę modlitwy 


a | fwojey Spowiednikowi, i Qycu duchownemu ( ktory bez. wątpienia, 
| musial być wielki fiuga Boży, i wielce przychylny do modlitwy ) i 


| od niego duchowną naukę wźiąć chciała; rzekła,że wfzelką modlitwę, 
| ma rozmyślanie Życia i męki P. nafzego Chryftufa Jezufa obracać zwy- 
kła, i że z-niey naprzód myśl o fobie, toż -o wyftępkach i namiętno» 


| ściach fwoich,potym bòl, ifpoł ćierpienie z boleścią, i mąk Pańfkich 
„| czerpać zwykła, Rzecze Spowiednik: dobrać to rzecz jeft; jednak być 


In fine ape: 
rum Juorym 


może, że to fpołćierpienie i ofobliwfzy afekt,moze kto czerpać nie z - 


| wielką cnota z Męki Pańtkiey,jako też każdy z nas z famey miłośći, ś. 
| „afckcu przyrodzonego,którym przyjaciela {wego miłuje,może mieć u- 


żalenie nad pracami jego, 1 nad złym, i utrapieniem jego. Rzecze poe 


. | tym Panna: Izali, kiedy kto codźiennie grzechy fweopłakiwa, będźie 


| owo prawdziwe nabożeńftwo? odpowiedźiał Spowiednik: i to rzecz 
| jet dobra, jednak nie jeft naylepfza, i nayzacnieyfza: cokolwiek boe 
| wiem złego jeft, przyrodzonym fpofobem jeft przyczyna gorzkośći a 


| Zlu, Znowu śię ona pyta:Czy prawdźiwe będźie nabożeńftwo,gdyby 
i | Kty męki piekielne, i chwałę SS. uftawnie rozpamiętywałł Rzekł: ani 


to rzecz jeft naywyżiza, i naydófkonalfza; bo famo przez śię przyroe 
dzenie brzydźi śię tym, i ftroni od tego,cokolwiek trapi, i dręczy;mie 
luje zaś, i fzuka,cokol wiek poćiechę i chwałę przynosi: rownie, jako 
| gdybyć kto opifał miafto obficujące'w rofkofzy, i ućiechy,zarazbyś go 
praenęła. To uftyfzawizy,gdy śię Panna fmućiła i bolała;że niewiedziae 
łącoby naybarżicy na modlitwie rozbierać miała, coby mogło być P. 
Bogu nayprzyjemnieyfze; w krótce po tym, pokazało śię jey Pachoię 


arzo piękne,któremu gdy powiadała przyczynę mutku fwojego,i mòs. 


| Mila: Widźi mi się, że mińikt pećiechy przynieść nie może. Odpowie 
Qqq2 „ Pas 


\ 
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go Części i.Księgi PIII. Rozdżiał XII. 
Pacholę:nie mów tego,ja bowiem ciebie poćiefzę i mogę, i chcę. Podź, i 
Prowadzi- powiedz Oycu twemu duchownemu,że prawdźiwe naboženftwo, za. 
ANTES wifto na zaprzeniu, i pogardźie Siebie famego,i na zupełnym śiebie odi 
naebojętno- (aniu na ręce Bofkie,tak w powodzeniach,jako i przećiw nośćiach, tak, 
świ. Żeby człowiek przez miłość,mocno i śćisle z Bogiem śię ziednoczył, i 
wolą fwoję we wfzytkich rzeczach, do jego woli ftofował. Co ona fiy- 
fząc,dźiwnie śię ucielzyła, i co fiyfzała,Oycu fwemu duchownemu © 
powiedźiała, Który rzekł:To jeft fundament,na to modlitwę obracać 
trzeba: Na tym bowiem,prawdźiwa ku Bogu miłość, a zatym wfzytck 
poftępek naiz, i doskonałość zafadzać Się ma, 
Niech Ae Inną S. tak Pan Bog nauczył ,żeby.kiedy mówiła pacierz,dłużey Się 
ażieje wola 1 Z afektem bawiła,mówiąc: Bądź mola twoja jako m wiebie,tak i na źiemi. 
Boża OS. Pannie Gertrudźie pifze Blofius ©.11. monil:$pirit:że z natchnienia 
Vat ig Bofkiego,trzyfta fześćdźiesiąt i pięć razy powtarzała owe fto we Chryftu- 
S.Gertrada fowe:Nie moja mola niech śię flanie,ale tmoja,ì zrozumiała, že siç to wiel- 
Luc:22.432, ce Bogu podobało. Tychże przykładow nasladuymy,do tego modlitwę 
obracaymy, naywięcey Się na tym ćwiczeniu bawmy. 


Zebyśmy zaś lepiey,i zwiękfzym pożytkiem to czynili,dwie rzeczy > 


Č a które nam baczenie mi ba. Naprzód 0 
W powo. uprzedza majana k czenie mieć trzeba. Naprzód, że teg 


azerin nam Ćwiczenia,podczas przećiwności naywięcey potrzeba, kiedy na: nasi 


Tan Bog Y przypadną rzeczy trudne, i ćiału przećiwne: w takich bowiem okazy: 
iiach my ach,barżiey nam cnoty potrzeba, j w ten czas Się lepiey pokazuje, jako 
Bogu fuże- kto Boga miłuje. Jako Król jaki, podczas pokoju pokazuje, jaki ma afekt 
=y ku żołnierzom fwoim,gdy im różne podarunki, i dobrodźieyftwa 0- 
fiarujesżołnierze zaś wzajemnie podczas woyny pokazują, jako go mi 
luja, i poważają, gdy Się za niego biją, i śmierć podeymuja: Tak nie 


Sami (pra zsefki Król podczas pociechy, i łafki pokazuje,jako nas miłuje; my 24% 


wiedliwiw 


przećiwno- jako go miłujemy, w fmutku raczey i utrapieniu, niż w powodzeniu i 


p Am podiefze,pokazujemy. Przeto dobrze W.X.M. Awila,mówi 70m:2.Bfpif: 
Dotkonała f0/:20. Dziękować Bogu podczas pociechy, włafna jeft wfzytkim; ale. 
raka act podczas utrapienia i 'rzećiwnośći,famych tylo dobrych jeft rzecz wh 
wnośćiach. 


ina, i dofkonałych,i to jeft naywdźięcznieyfza i nayprzyjemnieyfza w 

Bośkich ufzach muzyka. Więcey waży jedno w przećiwnośćiach Bóg 

zapłać, i błogofławiony Bog; niż fześć tysięcy dźiękczynienia i błogofit 
wie- 


wiet 
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"HH: ; > Ą GR OSI , 
- lie rzecz dźiwna, ani wielka, jeżeli my Chrzesę 


“e me 


O fkofobach ziednoczenia się z mola Bożą, $07 
ienia,w powodzeniu wyrzeczone, mówi tenże. Dla tego też Pifmo S. 


 Jcd:32.7. mówi, że SS. ia Kamyczek karbunku? w kleynocie złotym. Jako 


łowiem ten w nocy barzicy,niż wednie świeći; i jasnieje; tak fprawie- „ 
liwy, i prawdźiwy tfuga Boży, barźiey jaśnieje, i promienie rofpu- az, 
hoza w ciemnościach prac, i utrapienia,niżli wednie powodzenia- Ztąd karbunkut 
też w Pifmie S. pbbożny ftarżec;Tobiafz c.2.14. z tego chwałę odnośi, REA 
[m gdy za dopufzezeniem Bofkim, po wielu innych utrapieniach, na- PT 
 llopiec oczy fracit; nie przeto fzemrał przećiw Panu,ani sig barźiey paz" 
||mucił,ani od pierwfzey wierności, i pofłufzeńftwa bynamniey nie u- ich a 2 
 llspiłiale nieporufzony, fiateczny, i nienarufzony zofłał, po wfzytkie no,chwali- 
|Jhniżyćia fwego; nie mniey za dopufzezona ślepotę, jako i za wzrok, Hi Boga, 
który miał przedtym, Bogu wfzytkiego dawcy, dźięki oddając, Toż 

RD iS. Job w fwoich utrapieniach, i nędzach, jako czytamy Job: 

LV. 21. x 


| Donas należy mówi $.Auguftyn.abyśmy tego naśladować usiłowali: Sęrm:4.a9 
_ |ebyśmy me mfzyżkich rzeczach nieodmiennemi zofławali,tak w powodze- Fratres in 


[iach jako i w przećiwnośćiach też ochotę,i ftatek po fobie pokazowali, Sprawie: : 


korka żaż fama jefi, i gdy jey dłoń bywa otworzona, i kiedy m pięść by- dlitwy za- 
“p śiiśniona, tak ftuga Boży we wnątrz na duizy fwojey, trzeba żeby wize tenże 


2 


- [uvize tenże zoftawał,choć z wierzchu zda się być śćiśniony,i żałofny. -< 


bwiadają, że lub poganin Sokrates, zawfze we wfzytkich przypad: sk 
ich nie był odmieniony na twarzy.Ztąd mu Cie: daje tę pochwałę L. EE 
| Tuful:żaden mejelfzegosani fmutnieyfzego niewidźiał Sokraiefa: nieod- bie podo- 


i |titnny był m» rakiey odmianie fzczęścia aż do końca żymota,przeto nie bę- bny, 


anie, i Zakonnicy, 

|. lo tego przyiść uśiłować” będźiemy, to czego przyfzedł ów Filozof 

| penkis Ń 5 : „Zg ŻĘ i Obojętność 
Druga rzecz,na którą baczenie mieć trzeba,że nie dofyć jeft abyśmy w. powfze: 

|oziednoczenie z wolą Boska w powfzechnośći mieli; przeto, że łacna © aiat 

eoz jeft,mieć ja w powfzechnośći.Ktoż bowiem z nas nie rzecze, że y A g 


 |ceaby $ię we wfzytkim dźiała wola Boża? Wfzyfcy bowiem,tak źli, rzeczyfzcze 


[loi dobrzy,codźiennie w paćierzu mówia: Bądź mola zmoja P. nie, ja dg 
0% niebie,tak i na źiemi,Czegoż więcey pot zebałtrze ba zfłępować do ba. 
leczy ofobnych,do owych mówię rzeczy,które widźiemy, zeby nam 


WIĘ: 


Rofkofztwo 
ja niech bę- 
dźie w Panu 


"Trzy to- 
pnie oboje- 
tności, pier 
wizy jeft 
przykaza- 
ny, Cierpli- 
wie znosić 
przykrości, 

Drugi ra- 
izony, 

%Ud sd ocho- 
tnie, 
Kośnica o- 
boyga fto- 
pniow. 
Trzeći do» 
4k onałości, 
Żadać, i z 
mich się 
©GielzyG. 
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więcey trudnośći przynośiły, gdyby, na nas przypadały. Ani mamę 
przód odpoczywać potrzeba, az te wfzytkie trudnośći tak zwydięż, | 
my, i przebędźiemy, że Żadna nie zofłanie, któraby nas zatrudniały) 
i poki nic zgoła nie bgdźie, w czymbyśmy śię cale z wolą Bożą nie d. 
zgadzali, i jednoczyli; ale cokolwiek nam śię przytrafi, odważnie ię ję 
fprzećiwiali. ii 
Y owfzem ani na tym ma nam być dofyć,ale zawfze daley poftępu: 
wać potrzeba,ani w przód przeftawać,aż ferdeczną rolkofz w tym czuć |y 
będźiemy,że w nas woli Bofkiey,choć przez prace,bole,i pogardy, du 
fyć śię ftanie. Y ten jeft trzeći ziednoczenia fłopień, Abowiem iw tg 


rzeczy różne fa ftopnie, 4 jeden nad drugi wyżfzy, j dofkonallzy; kto 


re jednak wfzytkie w trzech ofobliwfzych mogą być zamknione jakoi 
trzy ftopnie ćierpliwośći, 8$.Doktorowie opifują. Pierwfzy jeft, kiedy, 
kto przypadkow,boleść i gorzkość jaką w fobie zawierajacych, nie tylko| 
nie pragnie.ani miłuje,ale śię też onemi brzydźi,i od nich ftroni, woli 
je jednak znośić,niż ażeby ich ufzedł,popełnić co z grzechem złąc 

ne. Ten jeft nayniżfzy ftopień,który też z Przykazaniem jeft zlac 

ny. Tak dalece,że choćby napadające przypadki, jaką bóleść,gorzkóść, 
i imutek,człowieku przynośiły;i on chorym będac,ufkarzał sięjęczałć| fo 
wielkiego bolu wrzefzczał, i owfzem płakał dla $mierói Rodźicow;me|y 


że jednak mieć to ziednoczenie i zgodę z wola Bożą.Drugi ftopień jdh | wi. 


kiedy kto,choć nie pragnie złych przypadkow;ani ich obiera,ale pon 

waż już przypadły,chętnie je przyimaje, i znośi,że ta jeft wola Boży 
i upodobanie. W tym tedy ten fłopień lepfzy jeft,niż pierwfzy,że calo ani 
wieka do tego przywodźi,żeby dla Boga do karania był przychylny! |gę. 
ono mifował; i że ję chce znośić,nie tyło że potrzebą pełnienia przy [ib 


(kazania do tego jeft RER też,że przez jego znofzenie, ft 


Się milfzym Bogu. Pierwfzy ftopień złe znośi z Gierpliwośćią. Ten © 
ni żeby ochotnie, i z radością były wytrzymane. Trzeci nakoniec] 
kiedy fuga Boży,z wielkiey ku Bogu miłości;+karanie, i złe od ni 
przepufzczone nie tyłocierpliwie znośi,i przyśmujezale ich też prad [éw 


4 z nich Się barzo Ćiefzy,że ta jeft wola Bofka. Jako o $$, Apoftoli dh 


ATF 410 


mówi SÆukafz:Po jawnym biczowaniu fali mefeląc się,od oblicza ky 
Ayi śię fiali godnemi dla Imienia fezufowego zelżymość cierpieć Y x [Mie 
7 y WE 


; O [pojobach ziednoczenia sięz wolą Bożą. o | e800 
MY wet Apoftoł o fobie mówił Napelniony jeflem, pociechą, epfymam m radość 
ot pe mfzyfikim utrapieniu nafzym, więzach, i przećiwnościach. Y z tego 
ia | hywali Zydew w liście do nich poffanym, mówiąc: F zlufienie doir 
pafzych,z radością przyjgliście.wiedząc, iż macje majętność W niebie lep NA 
| i mmajgcg Do tego tedy żebyśmy przyfzli z pomoca taíki Bofkicy,ufta- 
wicznie winniśmy uśilować,to jeft, żebyśmy: ochotnie, i z radośćią 
OPO Jufzytkie,ktore na nas przypadną utrapienia, iprzećiwności przyimo- 
220 |walizdo czego nas też $.Jakób Apoftoł w liście fwoim upomina (.1.2.2a 
,doó|pfielkq radość poczytaycie Bracia moi,kiedy mróżne pokufj wpadniecie. Tak 
m ma być droga, ifłodka wola, i upodobanie Bofkie, żebyśmy co= 
lwiek gorzkiego na nas przypadnie,tą przyprawą fłodzili: 1 wfzy- 
ie na tym świecie prace, i gorzkośći, dla tego nam mają być fłodkie, 
J|iprzyjemne,że z famego Bofkiego upodobania,na nas przypadają. Y te- 
viko po chce S, Grzegorz pifząc. Jezeli umyť do Boga przez mocną intencyą 
woli| jedzie obrocony,tokolmiek' mu m tym żywocie gorzkiego będzie; za fłodkie 
GW] tęczyża:m (ży fiko,cokolmiek trapiyma ża odpoczynek,prognie przejść i przez 
(20 | miere žeby zupełniey żywot mogł otrzymać. 


cosh, | S. Katarzyna Seneńfka, w rozmowie,ktòrąa napifała o zupełney do» 


zahl konałośći człowieka Chrześćiańfkiego, miedzy innemi rzeczami, któ- 
m0: | tych Sie nauczyła od nayfłodfzego Oblubieńca fwego,Chryftufa,ta (mo- 
Wi) rzecz jeft nie poślednia; żeby człowiek, jako komorke niejaką w 
treu wybudował,mocne jey dając fklepienie,to jeft wola Bożą, w któ- 
yby się w milczeniu zamykał, i uftawnie przemiejzkiwał, ani oczu 
* uni nog ani rąk od niey nigdy nie oddalał.ale zawfze fobie przez uwa: 
ję” |ę przytomny, w niey miefzkał,nie inaczey,tylko jako pfzczoła w ulu, 
rzy (ibo perła w fwojey macicy. Ta komorka,choć mu $ię z razu Ciafna zdać 
fuk |będźiespotym jednak pokaże śię być przeftronna,ń On z niey nie wycho 
czy: |dząc,chodźić będźie po Wiecznych w niebie przybytkach,i w krotkim 
arzo cząśie, tego w niey dofłapi, czegoby indźiey przez lat wiele 
» (ne otrzymał Jdźmy my za ta radą,to niech będźie nafze ufławiczne 
za |Ewiczenie,mówiac: Mnie moy Uznilęwany, d ja jemu, Abowiem te dwa 
lid fłowa wiele materyi zawieraja,w czym Się przez cały czas życia cwi. 
I tayé mamy, przeto je tęż zawfze w uściech, i fercu potrzeba żebyśmy 


Be mięli, © 
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ROZDZIAŁ XM Ho 


O gotowośćii ziednoczeniu z wolą Bożą,którema mieć Zakonnik,aby fedt A 
o tey częśći świata, i w niey miefzkać, do ktòrey go Starsi naznaczą, | . 
Ebyśmy zaś wigkfzy pożytek odnieśli z tego ćwiczenia w ziedm 7 
czeniu śię z wolą Bożą, i rzeczą to wypełnili, co śię już moówiłojtuj 
raz w fzczegulnośći, niektore przednie rzeczy przywiedźiemy, w któ 
rych potrzeba, żebyśmy śię Ćwiczyli my Zakonnicy: od tychydo in 
nych powfzechnych,które do wfzytkich ogulnie przynależa poftapi 
my. Poczniemy tu od nicktórych rzeczy fzczegulnych, które w ko 
ftytucyach nafzych f% przepifaneę'w tych bowiem ofobliwie potrzeba 
Żeby Zakonnicy cnotę, i Zakonność pokazali. Tę zaś naukę każdy 
innych podobnych,ktore śię w jego Zakonie, i ftanie znayduję,będźli| 
mogł przyfłofować. | . 
S: O.N. w śiodmey częśći Konftytucyi o Miftyach,które fa miedj * 
przedniemi rzeczami, włafnemi Zakonowi nafzemu,rzecz mając, mówi X 
Societ:nafzey ludźie,równiegotowemi być mają,de którego kraju 
fa, od Starfzego pofłani będą,aby doniego, abo na czas sig zapu 
abo tam ftałe miefzkanie założyli,tak miedzy wiernemi,jako i niewie 
nemi,tak do Indyi,do Pogan,jako i do Heretykow: Na którą gotowość| < 
Profeflowie,obowięźują się czwartym ślubem uroczyftym ofobliwę 


„ pofłufzeńftwa Stolicy Apoftolfkiey,że póydą ochotnie,i z rade scianie | k 
- oćiagając Się,ani wymawiając.do któregokolwiek kraju swiata,onych *| < 


ciec S.pofłac zechce,nie profzac o nic,ani dla Siebie,ani dla kogoinne | R 
go,doczefney pomocy,któreyby abo w drodze,abo namieyfcu, na ktit 

odchodza,zażywaliale ze abo piechota,abo konno,tak z ftrawnym, f“ | i 
ko i bez niego, i o żebranym chlebie iść mają, jako się Qycu S. lepiey w PA 
Panu będźie widźiało. Przydał zaś na tymże mieyfcu $,Q,N.że neit] Y 
ny jeft koniec, i intencya tego ślubu,tylko żebyśmy śię lepiey  ftofa | 
wali do woli Bożey,i z nią zgadzali. Ponieważ bowiem,pierwsi Soditt | > 
Qycowie,będąc zebrani z rożnych Prowincyi, i Króleftw,a zgoła kr 
wiedząc, w którychby krajach świata,Bogu milfzą ufiugę czynić pe | | 
gli,czy miedzy wiernemi,czy niewiernemi, przeto.aby nie błądzij! "i g 


poznawaniu woli Bożey, obowiązali śię tym ofobliwym ślubem Ne A 


mie 


O ziednoczeniu sig x'molą Bożą, względem mieyfca. $1I 
| mieftnikowi Chryftufowemu,abyich paite części swiata rozefłaną,w 
którychby rozumiał,że barżiey chwała Boża może być rozfzerzona. 
Ale fama ofoba Societatis,żadrym fpofobem ftarać śię, ani uśiłować 
dm 779 ma,aby na to'raczcy mieyfce,niż owo był pofłany,aby mu Star(zy 

dopuśćił,raczey na tym mieyfcu miefzkać, niż na owym ale zgoła ma 
i| BYĆ gotowy, Żeby wizytko o "nim rofporządzeniesbyło w rgku'Star= 
„| fzego,ktory na mieyfcu Bożym rządźi, a'to dla 'wigkfzcy 'ufługi, ú 
„| chwały Bożey, wolne mu zoftawując. sr 
kon | Jako zaś chce S.O. nafz,abyśmy potowemi byli iść do owey krai- 
bud ny do którey nas pofzle S.Pofiufzeńftwó;z jegożywota dochodźić mo L.5.6.4: 
yh tmy. Gdy mu'czafu jednego 'powiedźiał X. Jakòb Laynes, że wfo- 
KT | bie czuł gorącą niejaka żądza,aby był pojachał do Indyi,aby nędzny 
| ow lud, w ślepey ipogańftwa nocy zofłający, «4 z niedoftatku robo- 
gdy fpikow Ewangelicznych,ginący, na drogę zbawienną naprowadźił; 
owi] Sdpowiedźiał mu S, Ociee,w prawdźieżadney tych rzeczy nie:pra- 
wiel Bog: Gdy go zaś Ldynes fpytał'o przyczyng;rzeki;Ponie waż ślubeme- 
gih] My SIę obowiazali naywyżfzemu Pafterzowi, Że nas on fa, wetlle 
pi | Poll, 1 upodobania fwego, dokąadkołwiek'nas chwała Boża wzywać 
„ość | Pydźie, będźie pofyłał;tak i'my gotowemi być mamy, żebyśmy %ię 
yęgo| Pie barźiey na tę,niż na owg ftronę nakłaniali. Nad to przydał gdy- 
„nie | bym ja poczuł, że mię'chęć,jako ciebie,ćiągnie 'na Mifiya lndyifka;ra- 
h0.| Czeybym sięna przećiwina ftrong nakłonić uśiło wał,dbym mógł przy- 
na | ŚĆ do owego 'porównania, ù gotowośći,która jeft potrzebna do da- 
to | konałośći Pofiufzeńftwa, ; 
„je| Nie dla tego to mówiemy,żeby żądze zápuľzczenia śię 'do Tndył, 
cy W były złe w fobie, abo zawierały niedofkonałość, f(ą bowiem dobre, i Confie 
ci | ŚWigte: i owfzem chwalebna rzecz jeft, 4 baczna, jeżeli kiedy ma POR 
ofe | kto do tego natchnienie od Pana,otworzyć je Starfzemu, Przeto też - 
chi | SO, mówś;że Starśi wefelić fie mają,iż im 'poddani z: takimi śię Zæ z Jze S. 
gie. | zami otwarżają. Te bowiem znaki zwykły bywać,że ich do'tego Pan:chwalebne 
moj Wzywa, itak z więkiza przyjemnością wfzytko śię dźieje Ale dla Tee di RT 
jiwi g0 tylko to mówiemy,żeby ćię pokazało,jakiey po nas gotowośći S. nionebęda, 
Ne] O-N. potrzebuje, do miefzkania w tey,abo owzy częśći świata, i po- 
„aj RaZ nafzych odprawowania, Ze zaś do rzeczy tak 'pracowitey, tak 
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upatrująeey chwały Bożey,niechce,żebyśmy oieporządnie chęć fkła. 
niali, dla tego to czyni,że ta chęć, i fzczegulna żądza, jeft na prze 
fzkodźie owey obojętnośći,i oehocie,którg mamy mieć do przyimo: 


wania każdey inney rzeczy, i zapufzczenia śię do tey krainy, do któ. | 


rey nas Pofłufzeńftwa zechce obródić. 
Dwie nauki Aaa Ze 
szkodliwa Czym moówiemy,jaśniey ślę pokaże. Naprzód, gdyby te żadzezapu- 
m fzczenia śię do Indyi,temu,ktory je ma,były okazyą niejakiey utraty, 
jowi du  OWey obojętnośći í ochoty,którą ma mieć ku innym rzeczom,gdyby 
RÓ A Starfzy naznaczył;nie byłyby dobre,ale niedofkonałe.Gdybym 
PÀ ua bowiem czuł tak wielka fkłonność,do zapufzczenia śię do Indyi,abo 
przefzko* inney jakiey krainy;i tak gorąca żądzą,żebymod nisy nie miał poko 
Tn ju,ì byłaby przyczyna,żebym nie był kontent tym,aboowymmieyfcćj 

na którymby Starfzy chóiał,abym pracował; abo abym pofiug tert 


Bóg pocz?” znieyfzych,które mi teraz fa naznaczone,z powinna ochotą,wefelem, | 


kiem poko- , Ę ż cą > A $ 
ju. : i ferca przykładaniem nie obchodźił,żem oczy, i ferce w co infzego 


cale włepiłsto pewna,ze owe żadze,ani fa dobie,ani od Boga zftępują, 
popieważ fa na prżefzkodźie woli jego,Bóg zaś fobie przećiwny być 
nie może. Żwłafzcza,że żądze, i natchnienia od Ducha S.zftępujące, 


żadnego ż foba nie zwykły ćiagnać niepokuju, abo zamiefzania, ale | 


BRZ wielki pokoy, i ućifzenie zwykły przynośić. Y ten jeft znak jedenz 
wdźłwe na owych,które mauczyćiele duchowni. zwykli przywodźić, na roz 


tchuienia gnanie,jeżeli wnętrzne natchnienia, i żądze od Boga,abo z kad inad 


z0zezna- d 
waćmamy, pocho ED 


Lepiza jeit Powtóre z tąd idźie,że ów,który ma ochotna,i obojętna gotowoć 


na wiżytko 


otowość, do tego,aby fzedł dó jakiegokolwiek kraju, abo do przyjęćja wizy 
niż pojedyn tkiego,cokolwiekby mu Starfzy rozkazał ( choćby mie czuł owyć 
weto żądz, i fktonnośći fzczegulnych do zapułzczenia śię do Indyi, 30? 
praca zła: inaych odległych krajow, które tnni maja ) dla tego nie ma śię U 
Gz0NA' fkaćjani fmuóić: nie dla tego bowiem jeft w gorfzym na dufzy tanit 
i owfzem w lepfzym. Ta bowiem jeft owa gotowość, która żeby Y 


każdym z nafzych była chge S.O.N.to jeft,żebyśmy,iłe ż nas jeft 


dney fzczegulney chęći do tego raczey,niż do owego nie pokazowa 
Bigale jako fzala,nie przeważali śię,ani na tę ftrong,ani na owę,jakich 
z ` Die 


Z tego;cośmy mówili,wnofzą Gię niektóre rzeczy, z których to,0 | 


— 3 ge 


ma m rę rr o” rt e p ŚŚ OR (W 


m ~e rA 


| wiem widźiemy, że śię jeden do jedney rzeczy małtiamia, ‘drugi zaś 
| przyjmuje cokolwiek mu tylko rozkaża, i do wfzyćkiego jeft równie wa. 
| ochoczy, i gotowy,A że Pan Bóg widźi ferce, i wolą każdego w ofo- 


t 


O ziednoczeniu Sig z molą Bożą wegledem miieyfta. $t3 
pie watpię,że jeft naywięcey miedzy nami «Księdza Hieronima Na- 
lego poftanowił S.O. N. wyfłać ma jakaś Miilygywprzód jednak,niź Księdza Na 


talifa obga 


| poliał,chćiał wiedźieć,na która trong był ikłonnieyfzy, zeby to I4- jegność, 


g dniey ftać śię mogło, Odpifa! X, Natalis;że $ię'na żadna dtrong nie 


| nakłapia,tylko na to, że śię pe żadną ftrong niechoe nakłonić. A to 


jeft,co S.O.N. za rzecz lepfzą, i dofkonalfzą;poczyta, 'i fiufzaie,abo» AT Ten us 
3 © po- 
Czytana kys 


bnośći, i onç poczyta za uczynek, tęfebic tak poważa, jakoby już 


| Gma rzecza wykonana była. 


Zebym zaś to barźiey objaśmił,mam za'rzeczpewną,że gdyby kto, 


~ | dla nikczemnośći,małośći ferca, i małego śicbie umartwienia,nieczu!ł Bi EE 
| w fobie tych żądz zapufzczenia śię do Indyi,żeby śię nie'muśiał po. jeft z gnus 


S ; ; ; Doties ch używaślpodzie Inoićiprać 
zbawić owych wygod,których tu używa,dbo Się ich używaćfpodźi uade 
Wwa wydawać śię na prace, i utrapienia, któreby mu, na tych itam : 


 mieyfcach podeymować trzeba; byłby to znak wielkiey niedofkona- 


łośći, i miłośći włafney. Lecz kiedy nie z leniftwa,ani dla tey przy- 
Czyny tego nie pragnie;,że nie ma żądzy i ochoty do tych i owych, 
bięzfzych prac podeymowania dla miłości Bożey, i zbawienia dufzz 


ale tylko, że niewie,jeżeli ta jeft wola Bota, abo jeżeli tego po nim 
| Bóg potrzebuje, on jednak z ftrony fwojey;tak dotego, jakoś do epicy byś 
| wfzytkiego w czym zrozumie być wolą Bożą,tak jeft ochotay, Igo- Botewysm 


ina wizytka 


towysże gdyby abo dolndyi,abo do Aogli,abo gdźiekolwiekdndŹlcy niż 6 rzecz 


był Daznaczony,z taka łatwośćią,ochota i gotowośći4 zapuśćiłby śię; pewna uślle 


jakoby fam był tego pragnał, i o to prośił, a podobno jefzcze ocho ba ar 


| tniey,że jeft. befpiecznieyfzy,iż w tym nie za fwoją wolą, ale {zezës 


T2e,za wolą Boża idźie: bynamniey wątpić nię trzeba, że to będźie 


tzecz lepfza, i dof<onałfza. Zrąd tez i Starśi,chętnie owych do dadyj 
| pofyłają,którzy taka gotowość na wfzytko,po fobie pokazują, ` Chery waty 


Zakonnik 


Ale żebyśmy do rzeczy, w tey materyi przedoiey*powródilischce Se% ań 


| SON. żebyśmy wfzyfcy bez braku, taką oboftronność, i gotowość prosi o 


mieli;yżebyśmy równie radźi w tey,jako i w owey krainie,równie w maere 
tey Prowincyi pracować chćielj, jako i w drugicy, tak, żeby nas, ani sie friwa*" 


Rrr2 wzgląd 


$14 Częsci I. Kstęki PIII. Rozdziat, XIII, 
wzgląd na zdrowie ćielefne.od tey gotowości oderwać mie mógł. W 
mym niech trzećiey zaś częśći Konftytucyi ©.2.Liż:G. mówi:że to jeft rzecz wła 


b a fna powofania, i Zakonu nafzego, przebiegać różne częśći Świata, i 
fzczecze _ natych mieyfcach miefzkać,na których jeft nadzieja więkfzey fłużby 
przefoży- "Bożey,i więkfzego w dufzach pożytku.Gdybyśmy zaś z doświadcze: | 
wfzy,niec £ aj ; E ` , a 
wizytko _ Nia tego dofzli,że którego zdrowiu nię fiuży powietrze pewnego miey 
fłaranie fpu fea, i że dla tego,zaw(ze choruje,ma Starfzy upatrować, czy mie po! 
Ge Str- trzeba,aby. gdźie indźiey był pofłany,gdźieby mogł, zdrowfzym bę 
dac, lepiey śię wydawać na fłużbę Bożą, i dufz nawracaniem, gorę- 
cey, i uśilniey śię bawić. Nie do (amego jednak chorego będźie należałę | 
prosić o tę odmianę, ani fkłonnośći umyfłu do niey pokazować, ale S$tar/fiegy | 
Jiaraniu, ma to być zofławiono. 

W czym nie małcy rzeczy po nas S.Ociec wyćiąga,ale barzo wiel. 
14.Confi kiey. Abowiem potrzeba,żeby był człowiek oboftronny,i umartwio« 
sZdikle py,nie tylo aby nie prośił, o owę odmianę;ale też,żeby ani fkłonho" 

śći żadney, do niey nie pokazował, choćby śię uftawnie z chorobą | 
pafłował. A lubo, co Się tknie wyprawy do Indyi,abo Mifyi do kie 
jow Heretyckich,może każdy, (jakeśmy mówili ) z fwoją się fkłom 


nośćią' i żądzą wolnie otworzyć Starfzemu,co jednak ma być z goto- |" 


wośćią na obie ftrony,żadnemu jednak nie pozwalają, aby fam otg | i 
odmianę prośił,i fkłonność fwoję,i żądzą jaka do niey (co jeft rzecz 
więkfza ) pokazował,ale tylko dopufzczają, aby, jeżeli śię poczuje 
być chorym, i do prac niefpofobnym, oznaymił Starfzemu o fwey 
chorobie, i do prac niefpofobnośći: co nam też i pewna Regała czy: 
pić każe, 
g.pafłe Con Leez to uczyniwfzy,nie ma śię o co więcey poddany frafować,do 
‘L $tarfzego to należy,rzecz zrozumiawfzy,pofłać go tam, gdźie zdro 
wfzy będąc,więkfzy pożytek czynić będźiezabo jeżeli będźie z wię: 
kfzą chwałą Bożą,aby tam miefzkał,choćiaż mniey pożytku,abo zg0* 
ła nic czynić nie będźie. O to śię zaś ftarać nie należy do poddane: 
$wietcy w ZOale każdy niech Śię dopuśći rządźić Starfzemu,który nim rządzi 
obierania  Bofkim Imieniem,aby co on pofłanowi,to-zd naylepfze, i dowiękizty 
BI ja ufługi Bośkiey fłużące poczytał. Jak wielu świetekich,tak wcychjsko 
ma zdrowie i w owych krajach,zdrowiu fwcmu jefzcze barźiey przećiwnych, i 
fzko- 
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O ziedneczewiu Się z wolą: Bożą wzlgdćm mieyfig. 41$ 
pkodliwych zoftaja,żetam wyżywienie wygodne mice moga! Jak wie- 
jo ludźi, uwiedźieni oadźieją małego zyfku,ną: morze się zapufzcza: 


pdo Indyi, Rzymu,Konftantynopola,i na inne mieyfca śię udają, a nie 
tylko zdrowie, ale i Żyćie, w jawne wdają” miebeśpieczeńftwo! Nie 
| wiele tedy uczyniemy Zakonnicy,jeżeli. to dla Boga z pofłufzeńftwa 


uczybierńy,co świetcy czynią dla zyfkania złota.Y owfzemsjeżelić na 


| myśl przyidzie,że co na innym micyfcu, á podobno wiele fprawić bę 


dziefz mogł,na tym zaś,na którym zofłajefz, takeś faby na zdrowiu, 


[że nic zgoła czynić nie możefzzpomniy, żeć tam lepiey miefzkać z 
| woli Bożey,nie zgoła nie czyniac,niż indźieyz upodobania twojego, 
|choćiaż wiele fprawować będźiefz:A ftofuy śię do woli Bożey,tepo po 
tobie teraz dla przyczyny fobie wiadomey,ktorey tobie wiedźieć nie 


trzeba,wyćiagający. 

_ Pifzą w Kronice Frańćifzkańtkiey. 1.9. L.7.c.4. Hif.Min: Błogofta: 
wiony Brat Idźi,otrzymawfzy dozwolenie od S. Frańćifzka, aby śię 
mogł udać,gdźieby chciał, i w któreyby mu śię podobało Prowincył 
iKonwencie miefzkać, (dał mu to bowiem na wolą,że wiele trzymał 


| jego cnoćie, i świątobliwośći ) ledwie przez dni cztery, użył tego 
- | dozwolenia,a zaraz uczuł umnieyfzenie zwykłego na umyśle ufpoko- 
(inia, i na dufzy niepokoy,i zamiefzanie;pofzedł tedy do S.Frańćifz= 
| luśilnie go profząc, aby mu pewne meyfce, i konwent na miefzka- 
|fie naznaczył, ani mu na potym dawał wolności miefzkać, gdźicby 
 |thójał jawnie wyznawając,że nie mogł żadnego znaleść ufpokojenia 


Wowey wołnośći, i rozprzeftrzenionym pofłafzeńftwie.Dobrzy Za- 


|lonnicy,żadnego ufpokojenia, i ućifzenia w wypełoieniu włafney wo: 


linie zaaydują, przeto też ani tego,ani owego Klafztoru,abo mieyfca, 
la miefzkanie nie pragną,ale czekają,żeby im Starfzy,jakie chce,na* 
Znaczył;to bowiem wiedzą być wolą Bożą, w którey famey ufpoko: 


|itnie, i pociechę znaydujg. 


ROZDZIAŁ XIV. 


O obojętność, i ziednoczeniu z wolą Bożą,którą ma mieć Zakonnik około 
każdego urzędu, fobie s Starfzego naznaczonego. 


orno Xtòrcyeðmy dotąd mówili,obojętnośći, i gotowości trzeba, 


żeby- 
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z woli Ro- 
żey,niż ro- 
bić z wła: 
foey, 


S.Idźiego 
pofłufzeń, 
two, 


W femym 

pofłufzeń* 

ftwie ufpo= 
kojenie,ża- 
dnego nie- 
malz w we 
Ji włafhcya 


416 Azęśćii 1. KśięgePIIA. Rordźiał XIP. : 
żebyśmy używali, w każdym Urzędźie, i zabawie,którą zechce Stan 
fzy,żebyśmy śię bawili. Jak wiele i tożoych jeft Zakonnych urzędow, 


i pofiuz; rzecz jeft dofyc jawna. Niech tedy każdy przebieży myjlą i 
każdyúrzad z ofabna,jakoby je w rejeftr zbierał poki ròwoey do kaže | 


dego chęći,i tkłonnośći nie nabędźie, i w fobie nie obaczy. Przeto 9, 
C.3.Ewó:$. O.N. w Konftytucyach tak poftanowił,eo też i w Regule trzynaftey 
z Summaryufza jeft położono:%/pramując się w podłych i ni/kich poflugach, 


przyfłoi owe ochotniey przyimomwać któremi się zmyfły nafze więcey brzydz, |" 
Podtych zwłafacza gdy komu rozkażą,aby śię m nich ćwiczył. Dla tey przyczyny do|. 


czędow podłych, i nifkich pofiug barżiey obojętnośći,i gotowośći potrzebą | 
pragnać. Że śię mimi natura,i zmyfty brzydząa.Więcey tedy bez watpienia czy: | 


mi, i więkfzą enotz,i dofkonałość pokazuje,który Gig nacakie urzędy | 


iBogu ofiaruje, niżli kto na infze poczćiwfze, i wyżize, Jako gdyby | 


ikto tak wielka miał żądzą użyć Panu jakiemu,żeby mu śię dobro: | 
*wolnie ofiarował,gdyby tego potrzeba było,na cały żywot za malta 
jlerza,abo za podłego w kuchni pofługacza;więceyby daleko czynilij 
'barżicybyśże'mu chce fłużyć, pokazował, niż gdyby mówił: będę u| 


<Giebie za Pokojowego,abo za Ochmiftrza:boby to było raczey prosti 
© dobrodźieyftwo,i łafkę,niż 6ię ma uftuge ofiarować, A ten afekt,tym | 


è 
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; Im więkfzy Py Był wigkizey wagi imby więkfze mial przymioty, i talęta do wy:| | 


Jete, we  fokich urzędow fprawowania,któryby śię na ftużebne, i podłe ofie | 


«wizytkim 


ig Uniżay s£ował. Podobnym fpofobem.jeżeli śię Pana Bogu,tym fpofobem ofe | 


„rować będźiefz,będęc fłażył Panie na urzędźie Kaznodźjeyfkim,4b0 A: 


iProfeflora Theologii;barzo rzecz nie wielką uczynifz (bo wyfokich | 


jj ze czcią złaczonych urzędow,zwyczayna rzecz jeft pragnąć (i nie 


«wielka ochotę twoję,do fiużenia Bogu w tym pokażefz. Lecz kiedy 


Miealemafe bie na to oddajefz,abyś po wfzytkie dni żyćia twepo,w Domu Boży 
spodfegą d 
Hoei 


ikazujefz. Y to więcey fzaczowačtrzeba,tym barźiey,im więkizemi,dh 


n” 


i i | 02 
"wzgardzone,podłe, Ćiału, i zmyślnośći przećiwne pofiugi odpravo] | 


Rym wal, w ten Czas więcey, żądzą twoję, i ochotę do ftużenia Bogu p% 


fprawewania wigkfzych;i zacnicyfzych urzędow,taleotami ozdobit | 


py będźiefz, i obdarzony. Zaifte,dofyćby nam na tym być miatoste | 
bysmy żądali wzgardzonych, i podłych poflug, iżebyśmy co mi 


swiękfzey do nich chgći nabywalizzwłafzcza że.w Domu owak: nie 
> AR © mafz 


bo 
ha 
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|isdnego urzędu za podły nie poczytaja C ftużyć bowiem Królowi w 


t mu kazali,z wielka chęcią był pofłufznym,ztąd też podwunaftymży- 
ia jego roku,aż dotrzydźieftego,niczego innego SS.Ewangieliftowie 2, 5, dd. 


~ | rzecz wzgardzóną ćwiczyć śię w tych podłych pofiugach dla nas, i 


zjednoczeniu się z wolą Bożą względem urzędu. 51} 
mafz żadnego podľego urzędu:jeżelibowiem na Dworze Królewfkim 
: p A KRap:fuf: 
jakimkolwiek urzędźie,za rzecz wielką ludźie miewaćzwykli)jakże aa AP 


drożey fzacować trzeba fiuzbę Bofka,któremu fiużyć,jeft Królować? FE Hay 
$Bazyli,żeby nas zachęćił do podłych pofług,przywodźi na to przy- aiw 
kład Chryftufow, który, że Się bawił podłemi pofiugami, dacho: wowat. 


dźiemy z ftów S.Ewangelii jako kiedy Uczniom nogi umywał,óc,Y 


[nie tu ftangta pokora jego,ale też przez długi czas,Nayświęt(zey Mat- 


cei S. Jozefowi uftugował, i tak jey,jako i jemu, we wfzytkim, co 
Chryftoslat 


nie wfpominają,prócz tego jednego: By? im: poddany, Luce 2,31. Prze- dany Rodźj. 
to niebez fundamentu domyślają się pobożni Pifarze,że różne podłe, com, 
iwzpardzone pofługi Rodźicom czynił,i onym pomagał, zwłafzcza 

że tak ubogiemi byli,jako jeft wiadomo.Niech sig tedy nie zbrania Czye ©, nat 
nić Cbrzesianin, dalego barźiey Zakonnik, co czynił Chryfłus, mówi S. Chet. 


(| Aug: Traćl:38.in foann:Ponieważ ( mówię ) Syn Boży,nie miał za nin niech 


s  naśladDje> 


myich nie micymy za wzgardzone,ani śię w nich ćwiczyć zbraniaye 
my,choćiaybyśmy przez całe żyćie,nimi śię bawić mieli. 

Przyftapmy już bliżey do tego, o czymeśmy mówić poftanowili. 
Jedna z przednich przyczyn, i pobudek,dla których wfzelki urząd,i Bofka,iStar 
pofługę,na które nas Starfzy naznacza,trzeba nam ochotnie przyimo- fzego jedna 
Waćzta ma być:żebyśmy za rzecz pewną mieli,że ta jeft wola Boża: w Rozdź:4 
bo jakeśmy wyżey powiedźieli,ta nafza ma być poćiecha, i wefele,że isiw 
w nich pełniemy wolą Bożą.Ta jedna myśl nafyca dufzę, i dolyć jey Kitgdze 3 
czyni;Chee Bóg, żebym to teraz czynił,ta jeft wola Boża,a więcey = 
pragnąc nie trzeba,nic bowiem nad wola Boża niemafz lepfzego;ani 
wyżfzego.Do tych zaś,którzy tym fpofobem poftępuja,nie mniey na: 
kży,czy to,czy owo im będźie rośkazano, czy wyfoki,ezy podły u- 


„.| zad naznaczą,bo u nich wizytko zarówno. 


Piękny tey rzeczy fłużący przykład,przywodźi $.Hieronim Kiedy ;, p. 
bowiem nawiedzał,dawnych owych,i SS. na pufzczy Moichowstrafił REKGNA 


a jednepo,któremu Starfzy,chcge dać okażya wigkfzego poftępku, 4 


oraz, 


$g Czesi I. Księgi PIII.Rozdział. IP. i 
oraz,żeby z niego inni młodźi brali;przykład ipoftufzeńftwa, kazil | i 
mu aby dwakroć na dźień, wielki kamień ma ramionach fwoich przed ; 
trży tysiące krokow nośił;które.czynię «milę; ta praca, ani potrzebną | 
była,ani pożyteczna,tylko fiużyła,do ćwiczenia %ig w.pofiufzeńitwie |. 
i zaprzenia włafnego rozfzdku., W:'czym 6ięoa już, przez całebśm | ; 
Tat Ćwiczył:Ponieważ zaś ta praca,( mówi 8.Hieronim, )mogłaśię wie 
dźieć owym, którzy śię nie.zaają na wadze,i cenie pofłufzeńftwa, | | p: 
jefzcze nie.dofzli do jegofzczerośći proftoty,tllatego,żŻe jefzcze śię w | 
nich znaydujesduch;pychy,i wyniofłośći jed aym izvzytkiem dźieciw | ;, 
nym,abo przymamniey pracą niępotrzebaą;prośiliśmy go, zwłafzca | 
ja.jakoby też przyimował ito;pośtufzeńft wo;chcąc wiedźieć, jakie tei | 
Wefoły Za na dufzy czuł wzrufzenia,kamicn ów przenofząc? Naco on odpowie 
konni że dźiał: na mniey wefoły jęftem tę pracą odprawiwizy, jako gdybym 
wypełnił ś J JJ G praca DOD Ja 1 SDA 
polłafzeń- „odprawił naywiękfza, i naydrożfzą'pracą, ktorąby mi Starfzy mogł) < 
dań .przykazać.Przydaje :zaś S. Hieroaim,żetak był ową odpowiedzią we] 
zer alani wwnątrz porufzonńy,że dopiere;od-owego czafu 'począwfzy, począł życ 


a żę .żywotem „maichowikim. Toibowiem jeft,być mnichem prawdźiwymi| < 
a XSG OśCĄ } | 


jet wola Żyć jako prawdźiwy Zakonnik,aie:przeftawać na rzeczach powicit | + 


Boża. —<chownych,ale.doikonale pełnić wolą,i upodobanie Boże,Ci fą,którzy| o 


w cnoćie,i dofkonałośći,dźiwny poftępek czynią,że się karmią, jako | > 
pokarmem nayfmacznicyfzym zawfze pełnieniem woli Bożey, jaki | 
„mokąnayprzednieyfzą, azłułłością zboża. | 
„Ale rzeczemi kto: Widzę wprwdźie,że wielka dofkonałość na tym | © 
majeży,aby we wfzytkim pełniona była wola Boża, i że w każdym | 
"Ty idż za <ŚWiczenin,mnie od Starfzego przepifanym,mogę pełnić wolą Boż | 
Bogiem,nie .chóiałbym jednak,żeby mi naznaczono inna;wiclką,i godnieyfzą W | 
‘Ròg za teba bawę w któreybym famego Boga wola petnil:Toć jeft w famych po | 
czątkach błądźić,ą że ftowem szekg,jeft chćieć, aby Bóg był poflufe $ 
Cheie nym woli twojey,tyś śię zaś niechćiał śtofować do woli jego.Nie do | R 
y,co S . F 3 5 . P % RZE gi 0) 
fyízyiz a mnie nalczy,Bogu prawo przepifować, ani chćieć,żeby śię do teg M 
p Paen ftofował,co mi śię zda być naylepfzego, i czegobym ja chćjał. Le 
goshocia: ja przećiwnym fpofobem,iść za jego fkinieniem, i moie do tego, A | 
- ono mnie chce poftanowić,ftofować śię winienem.Zkad pięknie 
-Aug;Lio.Gonfefic,26, Gw jef nayleffzym jlugą twoim, który go mg 


(P[:147.34. 


O ziednoczeniu śię z wolą Bożą względem urzędu. $10 

jragnę to od ciebie ufiyfzecsczego Jam chce,ale raczey,tego chce, €0 ód ciebie 
uly. Y S.Nilus Opat. («29.de Orar:Nie modi $ię,aby sig te rzeczy fiaty, 
ktorych ty cheefzale raczey moal sig jakes sig od Chryftufa nauczył, aby 
| sig we mnie liata mola Boża Proś czege 

Na ten punkt,ofobliwe trzeba mieć baczenie,ze naybarziey jeft.poe aa 
żyteczny, i we wfzytkich którekolwiek na nas.przypaść moga pra: ty, 
. | cach,złych,i przypadkach ma mieyfce:nie do nas bowiem należy o- 
bierać,co,i jako Ćierpieć mamy;ale do Pana Boga:jako też ani obierać, 
które pokufy mieć chcemy,ani tak mówić: Małobym dbał,gdyby jaka 
inna pokufa na mnie napadła, ale tey zgoła znieść nie mogę. Gdyby Kro ma a 
bowiem karania,i ćięfzkośći,które na nas przypadają,takie były,jakich czego nie 
 ohcemy;nie byłyby nam ćięfzkośćiami,boby według woli nafzey przy: <i<rPi> 
padały. jeżeli prawdźiwie chcefz Gig Bogu podobać,trzeba żebyś pro 
slaby Ćię ta droga prowadził, którą on wie, i chce ćię prowadźicz 
nie którą ty chcefz,żebyś był prowadzony. 

Kiedy na ćię Pan Bóg przepufzcza,co śie tobie mniey podoba,i od 
czego barziey ftronifz,żebyś tego nie ćierpiał, 4 jednak śię do jego Luca 31. 
woli ftofajefzzcedy barziey Pana Jezufa naśladujefz,który mówił; Ato- W ten czas 
li nie moja,ale twoja niech się flante mola, niebiefki Oycze. To jeft mieć ROH 
zupełne z wolą Bożą ziednoczenie,i zgodę;cale fię ofiarować na to, IR acha, 
| cokolwiek ,kiedykolwiek,i jakokolwiek on zechce, żeby 0 nas ftano- gdy sig ce 
vił,a my nic wyimować, w niczym śię nie fprzećiwiać, niczego fo- bys wieć 
bie zachowywać nie mamy. | chciał. 

Modlącey śię S.Getrudźie Pannie,z politęwania;za pewną olobę,o jan za 
którcy fłyfzała,że fic niecierpliwie ufkarżała,że na niç przypófzczo- chcieć fo- 
le były ćięfzkośći,mniey fłużace jey zbawieniu,pifze Zud:Blof: c.10. pełna 
| Monil: (pirsż:€9' Bredenbach..8.Gollat;c.29.Pan jeyodpowiedźiał:Pomiedz biert 
weza ktorg sig modlifz, że ponieważ bez jakiego utrapienia, i przykrości 
Królefmo niebiejkie nabyte być nie możezniechźe fobie obierze, i powie które 
tięjakośći Jobie pożyteczne być rozumie: kiedy te na nig przypadnąjniechźe Ptzyimuy 
uerblimość zachowa, Z których Aow Pańfkich,i fpofobu ich mówienia, R, i 
rozumiała $.Gertruda,że barzo niebefpieczny jeft rodzay niećierpli- sić,abo > 
Wośći, kiedy człowiek chce obierać,coby ponoćiłt,twicrdząc,że mniey czynić, 
fuża jego zbawieniu, i że znośić nie może owych ćięfzkośći, które 

Sss ; Pan 


zł | 
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Pan Bog nań przepufzcza.Potrzeba bowiem,żeby każdy tak trzymał, 
i ufał,że mu to naywięcey fluży,i jeft naypożytecznieyfze,co nan P, 
Bóg wkłada,abo dopufzcza: przeto z wielką ćierpliwośćia znośić to 4 
ma,ftofując śig do woli Bośkiey.jako tedy ani ćięfzkośći,i pokuskta. 
rebyś znosił,fam fobie obierać nie mafz,ale które na Cię Pan Bóg prze: 
pufzcza,te jak zręki jego mafz przyimować, i mieć za pewne,że te to: 
bie barźiey fuża: tak ani urzędu, i pofługi, ktorabyś śię miał bawić, 
nie mafz obierać,ale jako z ręki Bofkiey tę przyjmować, którąć Star: 
fzy naznaczy,i w tym śię mocno przekonywać;że to jeft z więkfzym | 
dobrem twoim. 
Drugi Punkt barzo dachowny, do tego przydają Pifarze rzeczy 
Duchownych: Blofi9.Monil: fpiritie 13. 1 nauczają,że człowiek ma być | 
Chciey nie tak gotowy: na wolą Boża,i tak o niey beśpieczny, i pewny;że zgoła | 
wz m wiedźieć nie chce,co z nim Pan czynić, i jako o nim rozporządzać | 
| bachceczy zechce. Kiedy na świecie bogaty jaki gofpedarz,tak ufa zawiadowcy | 
DIE. i fzafarzowi fwemu,że ledwo wie,jaki jeft ftan domu jegoswielkito | 
Genel jeft znak,że mu ufa.Co że śię przydało Jozefowi w domu Pana fwe | 
16[:49,1 SOS n a SES: 
, Bjiroać. go,famże świadczy:Ożo Pan m0y,wfzytko mi oddaw[zy,niewie,co ma m dos | 
mu foim. Podobnym fpofobem ow pokazuje, że wielka pokładau 
_ fność w P. Bogu, kiedy niechce wiedźieć,co z nim chce czynić,i mó: 
wi:Doftałem Pana fzczęśliwego,i poufałego:i na tym mi dofyć.7 rę: 
kach imoich lofy mioje,na tym ja przeftaję, i befpiecznie żyćie prowa 
dzę,więcey mi fzukać, i wiedźieć nie potrzeba. adi 
Owi zać,którzy śię pna pa mieyfca,utzędy, i pofługi wyżfze, roz 
-_ miejąc,że na nich obfitfzy dufz nawracania pożytek odniofą, i wię: 
Sawiślęza- kfza Bogu przyfługę uczynią; nie lekko $ię ofzukiwają, kiedy rozw - 
wodza,któ- mieją,że to jeft więkfza Bogu przyfługa,i więkfze dobro dufz,i gori 
Kezet wość:w famey bowiem rzeczy,nic innego nie jeft, tylko Zżądźa pro 
w rzeczach Żney Czći,i gorliwośći o poważanie Śicbie,i wygody włafne: ći bo: 
wytokich wiem dla tego owego urzędu,i poflugi pragna,że jeft z więkfza czćm. 
ogu podo- ł toba i ŚR doich ft pea dob nia, Jaśnie 
baja. złączona,abo. barźiey przypada doic onnośći,i upodobania, 
śię to pokaże z tego,co za tym idźiczgdybyść był abo na świećie,abo 
fam jeden;z la śię żebyś mógł wolnie mmówić:to jeft rzecz lepfza biz 
owa, i pozytecznicyfza do nawrócenia dufz,przęto,dla tego, chcę t0 
í $ opu- 


/Bożą, i Bogu przyfługę za wierające,żcby mowę dbierał,która z wig- 


O ziednoczeniu stę 2 wolą Bożą względem Urzędu, 321 
opućić, bo nie mogę jeden wfzy kiemu wyftarczyć, Ale tu w Zakonie : 
nie ma to być dl} owego oputzczonezale tak to, jako i owo trzeba, sm. 
żeby uczynione był”. Na to tyłko 'baczenie mieć potrzcba,jeżeli śię nym zoftaw 
ONY EE zy wazłze, mesi d Łnizf d R s Gdyb weż śię za 
ty pniefz na rzeczy wyżize,muśi drugi nizfze odprawować,Gdybym ni 

> RNS Śri OUR 5 mnieyfze. 
zas był prawdźwie pokornym,raczey miałbym chcieć,aby ianyswy- L.Ewercit: 
foki urząd i ze czćia złączony podcymował:mam bowiem trzymać, Jfirit: 
że mu on lepiey,i z wigkfzym pożytkiem,i z myieyfzym próżnośći 
niebefpicczeńftwem dotyć uczy ni,niżeli ja, * 

Do tego,i rzeczytym poddbnych, niemało będźie na pomcy,pewnd Dia nasla- 
nauka S.O.lgnacego,ktora kładzie xa fundament czynienia obierania: dowania ” 
w którey trzy ftopnie:pokorynaznacza;miedzy ktoremiitrzeći i nay- zadać bić 
dofkonalfzy jeft,że kiedyśię przytrafia dwie rzeczy, równą Chwała Ale lke ma 

; w Rob 
kfzą moją poza rdą.i podłym rozumieniem złączona będźie,abym tym ka 
fpofebem, Odkupićiejowimojemu Chrystufowi Jezufowi,ktoryschćiał chociażnie 
dla nas być wzgardzonym,wyśmianymyi za podiego:poczytanym,ftał ET 
m x . A j: A 2344 
śię podobnieyfzym,i lepfzym jego naśladowcą. W tey rzeczy,jefzcze pokora nie 
śię drugie ofobliwe dobro zawiera,że w takich rzeczach, moicy śię ae cię 
znayduje włafney wygody:z tąd %żadneynie ma okazyj,żebyśićbie *y AX 
nich fzukał ani tak blifkiego podnofzenia śię przez próżność „miebe* Rzeczy po- 
fpieczeńft wa „jakie zwykło bywać w wyfokich,i.z wigkfzą czćią złą- ‘dleyfze i 
czonych.W podłych urzędach, oraz Się ćwiczemy w pokorze, 'i mi- ERA 
łośći,i przez niejako przez włafne fprawy,ta'cnota pokory;pięknie mifość,i 
w (wojey czerft wośći zachowana bywa:w tych „zaśzktóre fa ze czólą bel a ta 
zlaczone,ćwiczemyć śię w prawdzie w miłośći alenie inaczey,cylko <znicylkte 
Ż wielkim pokory niebefpiećzeńftem.Na.czym dofyćby nam być mia wa 
ło, nie cylkoabyśmy ich hie Żądali, ale też abyémy śię ich bali, . 


i chronili. 
ROZDZIAŁ XY aa" | 
O ziednoczeniu,które fłufzna żebytmy zachowali z wolą Bojką w rozdá ; 
„.  Wamiu,darow i talentow przyrodzonych, © í 
T Rzeba,żeby każdy na tym przeftawał,co mu od Boga jeft dano,to 
jeft na tym talenćie,dowóipiejrozumie,fpofobnośći,i darach przye 
rodzonych których mu Bóż użyczyć raczył,aniśię matrofkać,i {mge 
; Sss2 éié, 


fi 


422 Części I. Księgi PIII. Rozdział XP. 
wsżdyna Ćić,że nie nabył takiey (pofobńośći przyrodzoney.italentu,jak wiel. 
fwym niech kiego drugi ani jeft (pofobnym do tak wiele, jako on. Niemafz Za- 
BR CB ied i,któremuby ta nauka potrzebna nie była:D 
nego miedzy nami,któr y p nie była: Daymy 
Wfzytkim bowiem,że niektórzy w rzeczach niektórych fa znacznemi,i innych 
nam wiele przewyżfzająszawfze jednak co przećiwnego mają, dla czegoby po: 
niedoftaje. korpie o fobie trzymali,w czym im potrzeba mieć to ziednoczenie- 
Przeto w teymierze poftrzedz Się nam potrzeba,abowiem w tey dro- 
dze,wielu fzatan zwykł przewracać, Wraźić śię, naprykład naukami 
bawiącemu,i widaącemu,że który z fpoł uczniow przewyżfza ciebie 
dowćipem,gruntownie,i uczenie trudność zarzuca,pięknie,i jako na- 
Smutek że leży na pytania edpowiada,niejaka zazdrość,która choć do tego nie | 
innym oftę przyidźie,żebyś bolal,i fmućił śię £ dobr Brata twego,(który włafnie 
EG asira eft grzech zazdrośći ) że jednak widźifz towarfzyfzow twoich z 
jef pokufa, dowóipem wylatująeych,i darami przyrodzonemi,ćiebie przewyżfza 
blilka zae jących,tak,że z nimi zrównać nie możefz,ani ich dośćignąć, ani glo- 
„" wy podnieść;niewiem jaki fmutek czujefz, i-melancholią, i zoftajefz 
miedzy fpoł uczniami ferca małego, i jakoby w zawftydzeniu:i ztąd, 
kiedy tak fłabiejefzyczujefz śćiśnienie na fercu, i niejaką pokufę po 
rzucenia nauk, á podczas i Zakonnego żyćia. Y zaprawdę ta pokufa 
niektótych rzeczą fama z Zakonu wyrzućiła, że w pokorze nie do- 
brze byli ugruntowani. Ow bowiem rozumiał,że będźie znacznym, 
i miedzy fpoł uczniami przodkować będźie, i w całey Prowincyi 
wfzyfey go fławić będa,dla wyfokiey nauki;a że $ię z nim nad mniee 
Pyfzny fmu manie,i wola,opak dźieje, przeto Się dla niefławy w febie miefza,ignie 
i o wa wa,tak,że fzatan widząc pogodna okazyą, to mu w myśl wraża,iż i 
fgpftwa. maczey tego żamiefzania,i fmutku nie pozbędźiestylko cale Zakon 0 
s - pufzezając. Ani to nowa pokufa diabelika, ale ftara barzo, i jemu 
zwyczayna. 
W Kronice OO. Dominikanow jafny do tey rzeczy fłużący przy: 
B. Woycie. wodza przykład,o Woyciechu wielkim, S.Thomafza z Aquinu Naw 
sę z czyćielu: Woydiech jefzcze Pacholęćiem będąc, wielkie miał ku Matet 
kula. r Bożey Maryi nabożeńftwo, i na każdy dźień pewne modlitwy m 
jey cześć odprawował,i za jey przyczyną, i pomocą, w roku fzefna* 
ftym wftąpił do Zakonu S. Dominika: tea w młodym wieku, tępy 


dow- 


O ziednoczeniu się z mola Bożą względem talentom. 423 
(owćip majac, i do nauk: mało fpofobnym będac,4 zaś fpoł uczniow; 
Jtórych była liczba nie mała,widząc obdarzonych pięknemi, i fubtel- 
emi dowćipami,tak śię w fobie zamiefzał,* upadł na fercu;że za po- 
ufzczeniem fzatańfkim,o złożeniu fzat Zakonnych myślić począł: á 
 jly o tym trofkliwie myślizdźiwnym niejakim widzeniem,był w po» 
yołaniu potwierdzony. Jedney bowiem nocy we śnie zdałomu śię, 
Je drabinę do muru przyftawuje; aby po niey wyfzedł z Klafztoru; 
|tdwie na nig wftąpiłzaliżći na wierzchu jey, widźi cztery Matromy, 
| [véi godne,á miedzy niemi jedne nad inne znacznieyfzą,do których 
- hiy śię przybliża? porwawfzy go jedna z nichzrzuójła go z drabiny, 
ie  |nkazując, zeby z Klafztora nie wychodźił: á on znowu wftąpić uśi- 
|lował.lecz druga Matrona nie inaczey go przyjęła,tylko jak pierwfza. 
[Gdy już potrzedie wftępować uśiłował,pyta go trzećia Matrona: Cazes 
a |muby chciał wyniść z Klafztorułon się zawftydźiwfzy,odpowiedźiał: - 
[ġe widzę, o Pani,fpoł uczniow moich wielki w nauce Filozoffkiey 
|ioftępek czyniacych, á ja darmo bez pożytku ucząc śię pracą tracę:i 
[ila tego Się miefzam,i vawftydzam;przeto chcęZakon porzućić.Rze- 
Jemu Matrona: Ta Pani,którą widźifz,owę mu czwarta pokazowa» 
 |h, Matka jeft Bożaji Królowa nieba,którey my wfzytkie trzy fituże- 
je p: jefteśmy:Oney śię póleć, i my śię za tobą do niey przyczynie» 
|ny,i prośić będźiemy,żębyć u Błogofławionego Syna fwego dowcip 
i |pjętny uprośiła, żebyś go otrzymawfzy, mógł w naukach poftępek 
czynić, To ufiyfzawfzy Woyćiech ,dźiwnie śię ućiefzył,i od trzećiey 
[wey Matrony był do Bogarodźice zaprowadzony.Łafkawie go przy» 
jęk, i fpytała:Czegoby tak barzo żądał,i pragnął: Zebym,o Pani umiał 
- filozofia, Jey bowiem śię na ten czas uczył,a zrozumieć jey nie mogł. 
[Galà mu nayświętfza Matka Królowa nieba,być wefołym,A oney śię 
 fpilnośćią uczyć:przyidźiefz bowiem do tego,że w niey zofłaniefz 


trzymnuje 
dowcip do 


toloiczneyą 
. 4 iw þig- 


Pokora, i 
obojętność 
Potrzebie 
przeciw 
pokuio me 


Ka Jeżeli tedy Starği czeka,że nie jefteś fpofobny,abyś śię daley ouiin 


Odlępftwa. 
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i w biepłośći Pifma $.pofłępck uczynił jaki wyświadczają jego pilha A 
które potomnym wiekom zofławił. Trzećiego zaś przed śmiercią rodą 
ku,gdy w Kolnie,Agiippińfkim mieśóie; jawnie z K thedry nauczali 
wizytkich zgoła umiejętaośći,które miaf,cale w momencie zapomnie ,; 
jakoby był przez całe żyćle miczego $ig nie nauczył. Podobno go t 
potkalo na ukaranie winy,w którą wpadl, że śig nie barzo jednoczył| 
z wolą Boża,okofo darow, á taiemtow przyrodzonych od Boga widi 
tych, Przeto wfpomniawśzy widzem ic,k tóre miał, kiedy chćia! wy 
z Zakanu,jawnie Uczniom opowicdźiał:ca śię znim było ftało, i ul 
onych pożegnawfzy, zamknął śię w Klafztoxze, i wfzyftek czas mi s 

gpujacy na fpokoyney modlitwie è Bogemyślnośći rawit.  |y 

Zebysmy tedy w takie niebeśpieczeńftwa nie wpadali, potrzeba 
byśmy sig prtzećģiw nim uzbroiliPotrzebnym nam ma to uzbrojenie 
miech będzie pokora znamienita: z jey bowiem niedoftącku, wfzel 
trudność ma początek:zdytego znieść nie możefz, że miedzy wí 
tkiemi fpo} nozniami jees nayniefpofobnicyfzy, £ mają Gię za nie 


kami bawił, ty tym cząfem 'widźieć będźiefz,że fpoł-uczniowie tw 
{taja fig wielkiemi Theologami potym znamienitemi Doktorami, wić 
kiemi Kąznodźieymi,izaliśći nie potrzeba wielkiey pokocy,i wielki 
go z Bogiem ziednoczenia;żebys'ten wiłyd zniofł Ćierpliwie? nawi 
po ikończonych naukach,potrzebać będźie tego uzbrojenia, zdy i 
napadnie ta pokufa.Czemy nie jeftem takim, i na tak wiele rze 
zgodnym, jako 3 drudzy? .czemunie mam talentu Kaznodzicyłkieżo 
wynurżyć Gię niemoggiz bliźnemifpraw adprawować z pochwałą, Jio 
bym za wielkiego był miany! Toż mówigń o owych, którzy mieh if 
fcholaftykami;na których tesabotym podobne pokafy,i myśli napić ta. 
mogą: Bodaybym mógł być ftchołaiłykiem,Kaplanem, abo uczonym | 
żebym w nawracaniu dufz,mógł czynić pożytek! Zaprawdę podoii | 
tak ćigfzka pokufa będźie;że cię przyprawi o niebeśpiecziittwo 
£racenia powołania Zakoancgo, i owizem wiecznego zbawieniajj 
nie jednego przyprawiła, ś | 
Nauka ta powfztchna jeft,przeto ją fobie każdy wedle ftanu ać kc 
80 przyftofować może: zaczym potrzeba, żeby wfzyfcy jak yA. : 


| O ziednoczeniu się z molą Bożą względem talentom, $25 
liey śię zgadzali z wola Bofka,aby każdy przeftawał na wźiętym od 
OMajpoga talenóie, i ftanie, w którym od niego jeft poftanowiony, a wig- 
* oejfzym być niechćiał,niż go chce mieć Pan Bog. S.Aue: pifząc na o- 
cz ie fiowa PfalmiftyPf:1 r6.36.Nakloniem ferce moje do śmiadećlm 'tmoich,ó 
nia, do Takon: fima, to powiada, że było: początkiem i korzeniem wfzya 
A Olęiego złego, że bowiem pierwśt Rodzice narodu ludzkiego, chcieli 
tj jyć czym więkfzym, niż czym ich Pan Bóg ftworzył, fchćieli mieć 
4 więcey,niźli to,co im dał;przeto i z tego ftanu,w ktorym byli, wy- 
Mdl; i co przed tym od niego wźięli,utraćili. Ta przynęta: Będzie 
LU jako Bogomić umiejący dobre, i złe. Genef. 3.4. zachęconych, fzatan z 
S Minu ich fraćił: i my tośmy po nich wźięli dziedzictwo,że niejaką 

„ obęć do Boftwa, i nierozum, á fzaleńftwo mamy, iż czym więkfzym 
tuz być chcemy,niż w famey rzeczy jefteśmy. A ponieważ fzatanowi raz 
"Mtie ta (ztuka dobrze powiodła, z pierwfzemi nafzemi Rodźicami; 
przeto i na Das uftawnie przez nię naćiera,podufzczając nas, abyśmy 
|czym więkfzym być chćieli,niż nas chce mieć Pan Bog,abiśmy kon- 
tnói z wźiętych od niego talentow, ani ftanu, w którym nas pofta- 
"|towił, Y dla tego,mówi S, Aug:tak, śig modli Prorok: Day mi Panie 

ce,od włafnego wielkiego pożytku oddalone, A wiernie na famę 
tolatwoję i upodobanie; 4 nie do moich wygod, i pożytkow na- 
Honione. Przez łakomfimo zaś na tym mieyfcu, powiadaą,że śię zna- 
id (ży wfzelki rodzay wygod,4 nie fama pożądliwość pieniędzy, i zło- 
eez 
ego! 
że 


kiego złego. 

Żebyśmy tedy wfzyfcy tę fpofobność, i gotowość mieli, abyśmy 
ah lontenći byli z tego talentu,któryśmy od Boga wźięli, i ztego ftanu, 
w iRopnia, w którym nas poftanowił;dofyć nam na tym,że wiemy, iż 
a Jk jet wola Boża, Ztąd Apoftoł mówi: To zaś m/zytko [pramuje jeden,i 
czuj CRE Duch udźielojąc każdewujako chce. Na którym mieyfcu używa 
A (pofobu mówienia przez podobieńftwo Ciała ladzkiego,któreśmy wy- 
„w [07 0 Księdze 4. Rozdź: 4. 2 inney okazyi przywiedliz i mówi,że ja- 
i o Pan Bóg wizytkie członki w G'efe ułożył jako chćiał,ani śię ufka- 
taty nogi że nie fa głowa, ani ręce,że nie (2 oczemastak i w Ciele 
kościoła S, i Zakonnym,na tym Pan Bóg każdego ftanie, i urzędźie 
po: 


{We 
Dä 
ey 


w Y ta, mówi, jeft pożądliwość,ktorą zowie Apoftol,korzenien m/zy-. 


Czym jefes 
na tym 
przeftań, â 
niczego nię 
obieray, 


Kto więcey 
pragnie, ite 
Go ma, od- 
jęto mu 
będźie, 


1. Tim:6, 
Io. 


1.Cor:12. 
Ile 


W Kościele 
różne u- 
rzędy,jako 
w ciele 
członki, 


Skryte fed y 
Bofkie, 


Niebefpie- 
czne fa da- 
gy wigkize 


Cigżey rzęs 


Te wpadając giemi równafz, a podobno śię nad nieprzenosifz,jeżeli śię ufkarzałz, 
Że Gię nie obierają do tey, abo owey fprawy odprawowania; Cozby 
było,gdybyś innych przewyżfzał,gdybyś nabył rzadkich, i niezwy: 

s czaynychdarow Bożychłmrowkom fkrzydełka przyraftajæ,ale naich 
ARS zgubg:takby podobno i tobie fkrzydła przyrofły. Zaprawdę gdybyśmy 
tzkodze,  JafDe oczy mieli, 4 nie błonką zafionione,gdybyśmy włafnym nas po" 

ważaniem omamieni nie byli,raczecybyśmy nielkończone Bogu diig 
ki oddawali, że nas w pokornym, i nayniżfzym ftanie poftanowili 
mówilibysmy z S. owym mężem Z.3.de imit: Cbr:c.22. Za mielkieti 

Niebefpie. „poczytam dobrodzieyftmo Panie,że nie mam wielkich rzeczy, z kąd pomii 

cźne dary chnse, i wedle ludźi chwała, i [fama pokazuje śię. Wiedźteli SS. jak wie 

Wielkie. : Jé śię a temi zacnośćiami i talentami nicbeśpicezeńftw wiąże,pre 
tonie tyloich mie pragnęli,ale 6ię też ich barzo bali,dla wielkiego 
w nich utajonego próżnośći, i zguby niebeśpieczeńftwa PJ: $5:4* 
©) fokości dnia bać śię będę, i tak Bogu milfzemi sig ftawali, który fi 

BoA gi fwoje,raczey chce mieć pokotne,niżli wielkie. Bodaybyśmy sig W) 

obarca- tym kiedyżkolwick przekonali, i tak trzymali,że wfzytkie rzeczy M 
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 poftanowił,na którym chćiał,żeby zoftawał:a nie z przypadka, i tre 
funkiem,ale z (zczegułocgo tkinieaia, i Opacczność:, Jeżeli tedy Boy 
zechce,żebyś był nogą; nie podźić śię, chćieć być głową: jeżeli rękąj | ? 
nie mafz chćieć być oczema.Jak wyfekie, i głębokie,i nie dośćigie 
Bofkie ady! 4 kto je zrozumie? Sapient: 9.13.Ktoż bowiem z ludźi możę | ¥ 
wiedzieć radę Bolka? T bom; A Kempil.3 „de imit.Cbr:c.22. Wfeytko od ciebie 
idźie Panie, i dla tego we mfzytkim mafa być chwalony: ty miefz,co każde: 
mu dać potrzeba, ć czemu ten muniey, a ten więceyamat nie do nas nale 
ży,ale do ciebie to rozeznamać.Ce wiefzzcoby z ćiebie bylo,gdybyś miał 
wielki dowcip, i fpofobne przyrodzenie*Co wiefz,gdybyś był otrzy: 
mał dar, i talent do kazania,gdybyć miał fluchaczow wiele, i wfży: 
feyby Gig wielce poważali,żebyć śię to w zgubę nie obróćiło: jako 
śię wicłóm innym obróćiło,gdy śię z tego pyfznili, i znifzczeli, Ur 
czeni,mówi tenże S.Pifarz /.t.c.2. chętnie. chcą być midźiani, i za mądrjih 
poczytani, jeżeli fzczupły mając dowćip,fzczupłą umiejętność, jeżeli 
tak drobna mając mierność,á podokueś i miernośći nie dofzedł,atak 
śię próżnośćia unośifz, i rofpuftujefz, że Siebie poważafz, iz dij: 


fzcze 


= 
R 
3 


O ziednoczeniu się z wolą Bozą w chorobie. ł31 
$. Jan Chryzoftom powiada,że więcey Job zafiużył, i barżiey Się Job cie. 


4 Bogu podobał, mówiąć: fako sie P. Podobato,tak śię fiało,niech bgdźie' Imię Pix więcey 


Parfkie błogofiawione. Job:c.21. do jego śię woli w owym utrapieniu, i aiz dcidzę 
wizodach od niego dopufzczonych ftofując, niżli gdy jałmużny, i czyniac, 
inne dobre uczynki czynił,będac zdrowym,i bogatym. Fak i ty,bar. 

diey Się Bogu podobać będziefz,przeftając, w chorobie na woli jego; 

niż jekiekolwiek dobre uczynki czyniąc,gdybyś był zdrowy, Do te- pia Oy i 
go przypada zdanie S. Bonaw; De gradzoirt:c.24.©t. mówiącego: Do- saddfi 


„| konalfza rzecz jef przećiwności znosić Cierpliwie,niż pracować około dobrych adfert cas. 


uczynkow. Bo P. Bóg, i mojey, itwojey pracy nie potrzebuje,do tego Choroba 
pożytku, którego fzuka, i chce go otrzymać w Kośćiele fwoim. Mówi twoja Bogu 
 Przyiem- 


| pfałmifta Pfix$.2. Jam rzeki: jefłeś ty Bogiem moim, abowiem dóbr moich te a niż 


nie pożrzebujefz. Sam tobie przez tę chorebę kazanie czynić, i Ciebie (prawy 


i| Gierpliwośći, i pokory uczyć chce:nie przećiwże mu śię, bo wie, co *Vole 


tobie jeft pożytecznieyfze,a ty tego niewiefz. Jezeli dla jakicy przy- 
czyny mielibyśmy żądać zdrowia,i Sił ćiałaztaby być miała,zebyśmy 
ich zażywali na uflugę Bofka, 1 żebyśmy mu Się barźiey podobali. ads że 
Jeżeli mu tedy milfza rzecz jeft„i barziey śię podoba,abym śię z echo” 35, 


| roba pafował,i utradzenie z choroby ćierpliwieznośiłzniech $ię dźie- $ Pawel mi! 


Ą R > R A > z z + | {zy Bogu, 
je wola jego,to bowiem jefł rzecz lepfza,i mnie barżicy fiużąca.Jeże- więsienin, 


li Apoftofa fwego Pawła, Nauczyciela narodow,przez całe dwie lećie niź na Ka- 
chóiał Pan mieć w więźiepiu;ą to tego czafu,którego Kośćioł jefzcze *hedrze. 
młodźiuchny,jego pracy tak barzo potrzebował;niech i tobie przy- 

tro nie będźie,że ćię przez dwa mieśięce,abo przez dwie lećie,i owe 

fm przez całe życie,jeżeli mu śię tak bgdźie podobało, w więżie- 

niu choroby,jako więźnia trzymać będźie:Niejefteś bowiem tak po: 

trzebny Kośćiołowi Bożemu,jako był Apoftoł narodow. t 

. Niektórym,gdy dluga á uftawiczną chorobą zdięći, i fabośćia,na w Za- 


| łożku leżeć mufza;ćięfzko śię widźi,że z poipolitościa trzymać nie Nietrzymi 


mogg,4 w wielu rzeczach >a używać ofobnośći,i dla tego śięfmu 2 pofpolito 
gaa w wielu rzeczach mufzą używać of ći, i dla tego Się dia Tayo 


gdy śięim zda,że abo nietak fa Zakoonikami,jako iani,abo przy gorfżę, 


| nmmniey,że drugich gorfzą, i obrażaja,którzy widzą ich ofobnośći,i 


ofobne przywileje:zwłafzcza że potrzeba, i choroba, którą kto ćier- 


Dina wierzchu śię podczas nie pokazuje, ale fam Bog, i chory,który 
Ja 
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ja cierpi,wie o nicy. Te zaś ofobnośćj,i wyjęćia, zaraz widźiane by. 
Odpowiedź wją, i wfzytkim w lazą.Na to odpowiadam:że ten wzgląd zda - 
>) wają,i wfzytkim w oczy lsza,Na to o powiadam:że ten wzgląd zda 
śię być dobry, i flufzoa, i chwałebna rzecz jeft,tak trzymać: tak je. 


.... dąak,że ta myśl,bynamniey ni być przefzkodźie ziednocze: 
Doben tadaa C Ta MY l,bynamniey nie ma być ma prze e ziednocze 


jeżeli jet z Olu z wolą Bożą,które mamy mieć w chorobach, ale raczey dw ojaką 
obojętno-  zaftuzę czyni, kiedy z jedney ftcony,cale śię zgadzafz z wola Bożą w 
„ścia złaczo* Bg Cayan z] 5 Y3 $Z5 8 a wę 
RA. 


wfzytkim jego rofporządzeniu,z którego chce,żebyś te chorobyciet. 
piał. Z drugiey ftrony,że mafz ile możefz uśilaą żadzą,wizytkie zie 
bawy Zakonne pilno,i dofkonale edprawo wać ferdecznie bołejefz,że 
Gokoiwick iani'czynią,ty czynić nie możefz. Bo tym (pofobem,prócz, 
> wa tego Że wiele zafłuzujelz, tę chorobę z wielkim z Bogiem ziedno | 
gujecoz. ozeniem iójerpliwośćią znofzączprzez rzecz drugą,tak wiele zafłużyć 
drowy cier- możefz,jak wiele 4 żani:którzy mając zupsłae ćialo,i zdrowie dobre, | 
Ka > i dofkonale te wfzytkie Ćwiczenia odprawują. 4 
więcey* S. Aug: Sermone 62. de tempore, objaśniając jako wfzyfcy podczas 
poftu czterdźieftniego,pod grzechem śmiertelnym obo wiązanido per | 
ftu;potym zaś rzecz mając o owym,który dla choroby,i fiabośći pos 
| sśćić nie może,powiadą,że temu jelt dofyć,ponieważ pośćić nie mó: |. 
Se: Żże,aby jadł z fkrucha ferdeczag,jęcząc,i wzdychając,że gdy drudzy | 
guje pofzczą,on pośćić nie moze,jako wfpaniałego żołnięrza,który pore 
miony,odnieśiony jeft do obozu,te barźicy trapi, że $ię nie moze th 
Śierać z Nieprzyjaćielem,i Królowi przyfługi czynić, niż fam bol od 
rapi przykre gyrulika epatrowanie.Tak dobrym Zakonnikom,jeżeli 
Tar = kiedy da cheroby,da łóżku leżeć mufzą;trzeba śię barźiey fralowaą 
paka i boleć,że wefpof z inaemi,pofpolitego ćwiczenia Zakonnezo odpra 
i wować gie moga,dla femcy, która ćierpig choroby. Atoli ani to, att > 
7 żadoa inna miewygoda,przefzkaflzać nam nie ma,żebyśmy Się % wol b 
Pati Bolka, podczas choroby jednoczyli,onę Z ręki jego, na wigklzą Jg? A: 
fpotrum. Chwalg i na więkfee debro,i pożytek nalz przepufzczona przyimóe 
JaC i 4: 
Thorobs "Pilze 8, Hier: że Mnich jeden chorujac,gdy prośił S. Jana Opati 
Fitos aby go od chofoby,i wielkiey,na która chorował, goraczki, uwoloili d 
duizney, uftyfzał od niego: Rzecz tobie potrzebną chcefzod Siebie odrzucić.) ako ak | 
tomiem ciala faletrą, abo innemi podobuemi pigkrzydłami bywaja i i 
> R 1 je ę 


| bowiem choroby nafze zleczone bywają abo niezleczone, nie mamy 


O ziednoczeniu sig z wolą Bożą m chorobie. © 833 
Iruduztak dufze praz ftabośćcjinnemi takiemi karaniami oczyfaczone bymają. 


ROZDZEAL XVIL 


| Me taknam w lekarzach,abo lekarfiwachjako w Panun Poi nadźieję pokła” 


dać trzeba; imie tylko w chorebieale iw innych wfzyftkich rzeczach w niey 
zwyczcynie przypadającychpotzeba żebyśmy Się w jego wolą jednoczyli. 
C Otolwiek śię do tych czas mówiło o chorobie,to mamy rozumieć Wiecey u- 
o wfzytkich ionych rzeczach,które poki ona trwa,przypadać zwy- fać w Boe 
kły. S.Bazyli,piękną nam daję naukę,abyśmy jey w chorobie używa- Pani. 
iMówi bowiem in Reg:fufig difput:55.Tak nam Lekarzow,i lekarfitw Deczy P. 
zażywać trzeba,żebyśmy w nich wizytkiey nądźiei nie pokładali.Co Rd 
gdy uczynił Król Aza,ma za to przyganę w Pifmie S. 2.Paral: 16.12 


| Y m chorobie fncjey nie fzukal Pana,ale barźicy ufał w nauce lekarzow.Ze Chtyftus 
e wo- 
5 . $ a Uzdrawi3 
| tego cale przypifować lekarzom ani lekarfitwom:ale trzeba,żebyśmy innych co. 


wfzytkę ufność w Bogu. pokładali,który podczas przez te,a nie przez czy niac,ik 
| owe Jekarftwayzdrowie nam przywraca. Przeto,mówi S. Bazyli, pie WAR wiał. 
| mamy rofpaczać o pozyfkamiu zdrowia,kiedy abo lekarza niemafz.abo J08n:9.11. 
| Jakarfiwa.Abowiem,jako czytamy,w Ewangelii, Pan Jezus, podczas 
fama wolą fwoja,chorym zdrowie darował, jako owemu trędowatemu M a 
RODZA M] 3 A pied i + arCi:/5.26 
profzącemu. Panie.jeżeli chcejz,może/ż mię oczyścić, Odpowiedział:chcę, Luca.8. 43 
łądź oczyfaczon, Podczas czego z wierzchu przykłada jąc,jako gdy z śli- 
ny i źiemi uczynił błoto,i nim oamazał oczy ślepego,i kazał mu Się 
obmyć w fadzawce,abo źrzodle Siloé. Podczas dopufzczał, żeby cho- 
rzytrwali w fwojey chorobie, i niecchóiał im zdrowia przywracać, 
(hogiaż wfzytkę majętność na Lekarzow,i lekarftwa łożyli. Tak i te- 
| taż czyni Pan Bog,podczas choremu przywraca zdrowie bez żadnych 
lekarzow, i lekarftw,fama wola fwoja:podczas przez lekarftwa,pcd= 


| czas nakoniec, choćiaż wielu zażywaja lekarzow, i różnych fkute- 


A że > . 1 » DO 


cznych lekarftw,jednak zdrowia przywrócić niechce,żebyśmy Się na- W Bogu ni 
| uczyli,nia zakładać nadźiei i ufnośći nafzey na śrzodkach ludzkich, w ludzkich 
| ale na famym Bogu.fako Ezechiafz Król,pozytkane zdrowie, nie tak ża 
maśći fig,które lzaiafz przyłożył do wrzodu jego, jako Bogu przypi- pokładay 


| fł.4.Reg:2o.7.tak ty,kiedy po chorobie jakiey zdrowie otrzymafz,nie 


mafz 


i 
ih 
| 


| 
| 
M 
I 
ji 


GE 
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mafz tego przypifować lekarzom ani lekarftwom,ale famemu P.Bozu, 


Zdrowie, i maść ich uzdromitą ale fłowo twoje Panie,które mfzytko uzdrowiło. Jako też 
fabeść Bo- 201 Się ulkarżać na lekaczow 1 lekarft wa, kiedy pożądanego zdrowią 
Anya nie odyskujefzyaie wfzytko Panu Bogu mafz przypifać który nie tyl. 
rzeba przy KOĆ Niechge użyczyć zdrowia, ale dopufzcza, żebyś uftawicznie w 
wifawać, -chorobie fHabiat, zma 
Także,kiedy lekarz nie zrozumiał choroby twojey, abo pobłądźił 


w jey leczeniu,eo śię eżęfto przytrafia, i barzo biegłym lekarzom, na: 


wet w leczeniu wielkich ludźi:i ten bład mafz przyjąć jako z Bolkies 


R Ra fporządzenia dopufzezony, jako też niedbalftwo, i błąd, który oe 
214 SEKR. 


hezi 


który leczy wfzytkie choroby nafze, Sap:16:12. Abomiem ani ziele, ani lbyśi 
y y yti y f y 


illi ty 
lig B 
 lobt 


przy 
Bog 
Jódy 
przy 


rod 


rza abo La KOłO Ciebie popełnił Infirmarz,á nie mów,że dla tego błędu,goraczka | 


drmarza, Sig do Ciebie wróćiła: ale matz wfzyftko przyjmować jako z ręki Bor 
przed Bos 
giem ńie 


fkicy,i mówić; Tak Się Panu Bogu podobało,żeby tey gorączki we mnie | 


jet trefua- przybyło, i żeby na mnie ten trefunek,i złe przypadło.Pewna tobo- | 
kowy, wiem,że lubo ten błąd jeit popełniony od tych,krórzy $ię o Gie ita Jt 


Wtrapienia 


rajasjednak względem P. Boga,nie inaczey,tylko z jego rozkazaniaji |Ni 


© mattebiatzą pewnego poftanowienia ślę przydał:bo u niego,aić śię nie dźieje Z i 
i Joba,od trefuqku.abo z przypadku,lzali rozumiefz;że owo jalkołek przelaty: | 


Boga dopu+ 


bane wanie,i pobożnego Tobiafza,przez ich gnoy oślepienie, trefankiem | 
śię ftałożbynamnicy, ftało Się to bowiem z dozwolenia, woli, i ofo | 


bnego dopafzczenia Bożego,żchy mam wnim, jako i w S.Jobie,przy* 


RS kład ćierpliwośći zoftawił. Świadczy witym Pifmo S.70bi« 8.12. 26 JĄ 
ME zag pokufę,żeby nań przypadła,dla tego Pan przepuscił,aby potomnym dany | 


Tobiai12, by? przykład cierpliwości jego jakoi $. fobażkąd potym i Amol rzekł do 
"e niego.Ześ był przyjemny Bogu, potrzeba było,zeby cię pokufa doświadczyła 


Rufinis in Stefan Opat jako pifze Raffinus,leżał chory, temu przytomny. tö 


wisis Pp, Watzyíz upiekfzy placek z olejem Inianym,krory, jeft barzo gorzki, 


L.3, przez omyłkę miafto oliwy, podał go ftaremu choremu. Stefan ga 


Kafr? śkofztowawfzy,ziadł go trofzkę,i milczał. A gdy potym drugi podo: 


Dotir:z. boym fpofobemupiekł,a Rarzec fkofztowawfzy go,nie chóiałgo jeść, | 


Blad ludzki 
ktorego 


mu 


rzekł mu:JedzOycze,bo jeft fmaczny,a to mówiąc,żeby chorego przy” 2 
chciaf Pan kladem fwoim do jedzenia zachędił, fkofztował go,a poczuwfzy gor i 
Róg. kość jego,ziękfzy Się zawołał:biada mnie,mężoboyca jeftem. Rzecz 


I kyśmy w 


O ziednoczeniu sig z molą Bożą względem talgntow, 427 
kezere próżnośći, i głupftwa,oprócz pełnienia woli Bożey! boday- 
fzytko nafze wefele, w .Bofkim upodobania pokladali! Jeże. Begu śię 
lity nie nieumiejąc, i ty mało umiejąc, i mały talent mając, barźicy Po iec ie 
lię Bogu podobafzzna coż ity nauki ty więkfzey umiejętnośći- i fpo- dufzy, 
 bbnośći, i więkfzych talentow pragaiefz! Jeżeli bowiem dla którey 

przyczyny,owychby pragnąć potrzeba,tedy dla tey, żebyś przez nie 
logu mógł barźiey dofyć czynić,i podobać śię, i jemu lepiey fiużyć. 
Gdy mu się tedy barźiey podoba,że zgoła uczonym nie będźiefz,abo 
przynamniey,że nie będźiefzucz eńfzyji żę talent i fpofobność z przy 
rodzenia będźiefz miał moieyfzą( jako topewna, że on'tego chce, 
Jon bowiem ten podział darow fwych czyni ) czegoż śię trofzczefz? 
[die czego Się trapifzina'co śżadafz być cym,czym Bog piechee,żebyś 
|był, i tobie bynamnicy mie 'potrzeba,żebyś był? jako śię Bogu nie 
|podóbały owe ofiary całopaleniaji dnne:świetne,które mu Saul chóiał 
Jofiśrowac r. Reg13.10.09'c.15,3%, bo Się to 'nie zgadzało z wolą jego: 
[tikani mu się podobać będą wyfokte twoje owe, i wyniofie zadze. z jet 
[Nie na tym bowiem zawifło dobro, poftępek i dofkonałość nafza, że pa 
| eftesmy uczonemi, wyborne mi, 'i 'fixwnemi Kaznodźiejami;że mańry cofar 
| świetne dary, itralenta,że nakoniec w rzeczach wyfokich, i wfpania» 
|lych biegłemi jefteśmy:ale'na tymiże 'pełniemy wolą Boża, że dobry ` 
|mchunek, i liczbę.z rzeczy nam powisrzonych *gddejemy., Ze nako- 
[niec talent wźięty,'ma dobre obracamy, Przeto pórrzeba,zebyśmy na 
|to jedno oczy obracali, á nie na owo pierwfze,ro bowiem jeft,czega 
[ponas Bóg potrzebuje. = Es 

Pięknie to objaśni podobieńftwo wżięte od Aktorow na komedy. 

chęi bowiem nie mają zalecenia, i chwały z ofoby, która na fobie Zydie mae 

vasali sa „e SR ŻYÓREGYE 5 ze podo< 

yrażali, ale że ja dobrze udali. Przeto jeżeli rzecz lepiey uda ten; bne komes 
który ofobę chłopa wyraża, niżli który Cefarza;więcey go ftuchacze “dyis 

będą poważać, i chwalić, i więkfzy od igrzytk fprawca dar Otrzym4, 

| Podobnym fpofobem w tym żywoćie,który niczym nie jefttylko je- 
dng trwajaca komedya, á boday kiedy nie był tragedya! Pan 'Bog nię 
| ak patrzy,i poważa ofoby,która wyrażamy,ten Starfzego,ów Kazna- 


"Nie jaka 
"fobę,ale ja” 


" |dźiei inny Zakryftyana, inny odźwiernego; jako fpofobu, i kfztałcu, košadal, 


| akim ją kto wyraża. Przeto,jeżeli który z braći Koadjutorow, urzę" pytać będa 
Ttt dowi 
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dowi fwemu chwalebnie dofyć czyni,i lepiey udaje ofobę fwoję.niż| - 
Kaznodźicja, i Przełożony fwojęzwięcey go Bóg ważyć będzie, i wię. 
kfzą nagrodę i cześć odbierze. Pódobnoby drugi pie mógł należycięłogi 
Niewfży. udać ofoby Króla,że zaś dobrze udał ofobę oręże nofzącego, abo pa. | 
GREY fierza;przeto odniofł cześć,i fiawę.Tak i ty podobno nie byłbyś fpo, żeś 
fobnym,żebyś z pochwała nosił ofobę Kaznodźiej, abo Starfzego,4| © 
zaś ofobę Spowiednika,dofyć chwalebnie,i jako potrzeba wyrażaf |! 
jako i drugi jakiego Koadjutora:wie dobrze Pan Bog,na kogo jakąoj; 
€oćBóg _ fobę włożyć, którą mu fluży, Matth: 15. 15. Każdemu medle sił jego, tle | 
przykazał, Jenta dźielić,jako świadczy S. Ewangelia,przeto zaden oprócz dany dig 
otym myśl à ; ż . s e ` z: ak 
zawsze, Tobie ofoby,abo talentu niech innego nie żąda: ale która wźiął of |iżka 
bę,onę dobrze udać, wźiętym talentem dobrze fzafować, i dobry aj 
niego rachunek Dawcy oddać, niechay śię ftara:tak bowiem barź 
ej Bogu podobać będźie, i wigkfzą od niego nagrodę, i korong o 
ierze. i 


ROZDZIAŁ XVI. 


O ziednoczeniu nafzym z wolą Bożą, które mamy mieć w chorobach, i zdro: 
wiu nie dobrym. F. 


F zdrowie jeft wielkiro darem Bozym.tak i choroba, i nie dobre 
mienie,które na doświadczenie nafze,ukaranie,i poprawę, i dla wie |4b 
* Bożym. - le innego dobra, i pozytkow,ktore z niey pochodźić zwykły, Bóg ni | 68 
nas podczas przepufzcza:jakie faspoznawać,jakeśmy flabemi, wyzuć | mo 
śię z próżności i refpufty,od miłośći rzeczy źiemfkich, i zmyślnych |4 

Pożytki | pożądliwośći umyfł odrywać,wyuzdane natatczywośći,naygłownity: 


Choroba 
jeft darem 


ka oce fzego nieprzyjaćicela nafzego,ćiało ofłabiać, i śiły jego odbijać; nako- 


niec pomnieć,że ta Żiemia,nie jeft nafza Oyczyzna,ale że naniey z0 |2 
ftajemy,jako podrożni, w domu gośćinnym,i na mieyfcu wygnania 
iinne tym podobne. Ztąd mówi Mędrzec Zccl:3 1.2. Choroba cięfaka, 
czyni dufzę trzeźmą, i mocną, Ztąd nam potrzeba,żebyśmy 6ię ftofowali 
do woli Bożey „ták w chorobie jako i w zdrowiu, przyjmując ja,jako | ho 
Wchorobie z rękiBefkicy idaca kiedykolwiek on ja na nas przepuśóić raczy. Jec] 
AE o drozych owych Oycow, Uczniowi fwemu chorującemu zwykł byl 
mawiać;Niech ćię Synu móy ta choroba nie zafmucz; wielkie raczej | ty 
za 


n 


O ziednoczeniu śię z wolą Bożą w chorobie. 429 
. ża nie Bogu oddaway dźięki. jeżeli bowiem żelazem jefteś,ptzez ten 
ogień pozbędźiefz rdzy, i zużla:jeżelić złotem, przezeń będźiefz o- 
 kzyfzcżony, i czyffzym $ię ftaniefz. Wielka to mówi cnota, wielką 
teść Boża w «chorobie Bogu dźięki oddawać. 5 
$, Klara przez lat dwadźieśćia ośm bez przeftanku,cięfzkiemi by- Suriufz w 
h chorobami tra piona,przez który czas wfzyftek,taką po fobie Ćier- A 
|pliwość, i milczenie pokazowała, że nikt nieflyfzał, żeby $ię na u- 
te |tiapienie (woje ufkarżać, i mruczeć miała, ale raczey uftawnie Bogu 
ny dźięki oddająca. Nawet w oftatniey chorobie fwojey, która takóię- S,Klaryci:* 
pizka była,że przez doi śledmnaśćie, nawet ani kgła chleba przełknąć pliwość i © 
nie mogła,gdy je Spowiednik Reginald ćicfzył, do ćierpliwośći„w haron 
iey ük dlugim od choroby męczeńftwie upominal;rzekľa:Odowego- cza- 
| | lu, ktoregom łatkę Pana nafzego Chryftufa Jezufa, przez fiugę jego 
| FranGifzka poznała; żadna mi śię choroba nie zdała być cięfzka, ża: 
| dne karanie przykre,żadna pokuta obćjążliwa. 
| Przedźiwny jeft do tegoż fiużący,rzadki w fobie przykład zawie- $.Lidwiny 
| mjący,który wizytkim chorym wiele ferca, i poćiechy doda,zywot $. 33:latcho* 
 |idwiny Panny u Suryufza 14, April: SFillegas 3. p. Fite 189, Która "7% - 
re | przeż lat trzydźieśći à osm,cięfzkie barzo,i nie zwyczayne choroby, 
ię. |ibole wytrzymała, á przez lat trzydzieści tak onemi do fożka przy 
m |fiśniona była, że z niego nigdy wfłać, i nogi na źiemi poftawić nie 
uć | mogla. Przez który czas, znacznemi ja duchownemi darami, i wiele 
ch |liemi łafkami P.Bog udarować raczył. 
Atoli że kila przyczyn pojedynkowych, 4 to pod zafłoną,i pokry» 
© [wka więkfzego dobra zwykło nam przychodźić, na przefzkodę tega 
łiednoczenia, i gotowośćizna nie tu odpowiemy, i krotko je rozwiąe 
[amy Pierwizy 
| „Naprzód rzecze kto;Małoby to mnie jednego obchodźiło, jeżelim ów 
|ehory,abo dobrze śię mającyjale to. mię trapi,żem jeft ćigfzki Zako” <cberobice. 
ko |Nowi, i całemu domowi. Odpowiadłm;, Ten, kto tak mówi, obwiaią 
en |Btarfzych (woich, i wfzytkich domowych, że nie wieje jett w nich Jeltem ins. 
ył | miłośći, i ziednoczenia z wolą Boża.Staraja śię Starši © dofkonałość prym T 
ej | Iwoję, i wfzytko, jako z ręki Bofkiey pochodzące przyjmować, i w Odpowiedź 
[aich śię do woli Bofkiey ftofować uśiłują jeżelizedy Pan Bog zechcez 
SĘ Ttca żebyś ` 
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żebyś chorował, oni żeby ię bawili ftaraniem o tobie, i Ciefzeniem 


ciebie; i oni tegoż chcieć będą, á jako tykrzyż od Pana włożony) di 


bierzefz ćierpliwie na ramiona twoje; tak i oni fwóy z wielkim woli | g 
fwojey ziednoczeniem wezma. 

: Rzeczefz powtóre :Dofyć mi wiadoma miłość, którą w tey mierzę 
` ERT Societas Świadczy,atoli na to boleję, i to mię trapi,że mi ta choroba | 
żadnego jeft na przefzkodźie do owego pożycku,którybym zdrowym będze, 
PN Sii abo ucząc šię,abo każąc,abo $powiedźi fiuchając,mógł czynić. Na ten 
zarzut,pięknie odpowiada S.Aug:mówiac:Trzeba nam uważać,że nie 
©dpo- wiemy,czy lepiey jeft czynić to,co chcemy,czy też to opuśćić.Prze: 
wiedź, to wedle rozumu, i pojętnośći trzeba nam kierować, i ftanowić, co | 
E e czynić mamy. A jeżeli je,wedle myśli i pofianowienia nafzego do fud 
co jet po- tku przywodźić możemyjnie mamy tak dalece czego fobie winizo:| | 
żyteczne. wać,że Się ftało,cośmy fami myślili, i czegośmy chcieli,ale tylko te | 

go;że Pan chćiał,aby Się tak ftało.jeżeli zaś,cośmy fami zamierzali, | 
s i ftanowili,fkutku nie otrzyma, nie mamy śię dla tego miefzać, abi 
gwa pokoy ferdeczny traCić,bo mówi S. Aug:$iufznieyfza jefł,abyśmy zuje: 
fawać,nie g0; niż żeby on fzedi za molą nafżqs Rzecz tę pięknym zdaniem zamyka; 
lęki niej: Zaden lepiey nie rozporządza,coby czynił,tylko kto jef gotomfży nie czynią 
czego mu moc Bojka zakazuje: na którą nie dba chćiwfzy do czymieni | 
tego, o czym ludzkim domy*em zamyśla. Tym tedy fpofobem,i taką | k 
gotowością, potrzeba żebyśmy fobie naznaczali owe rzeczy, KA FE: 
czynić mamy,to jeft,żebyśmy zawfze gotowemi byli,ftofować śię do | 
woli Bożey, choćby to,cośmy poftanowili do fkutku nie przyfzło. 
Tak bowiem,nie będźiemy śię miefzali,ani fmućili, jezeli kiedy dk 
choroby,abo innego podobnego przypadku,do skutku przywieść nit | 
będźiemy mogli,cośmy czynić zamyślali,i fobie zamierzyli,chociaż: 
j by to bliźnim nafzym, na wielki śię pożytek obracało. Ztad dobra | 
WTow:2,E9): VW,X.M. Awila pifząc do jednego Kapłana chorego:Nie patrz profzę ni | 
tostobyś czynił gdybyś był zdrowymale raczey mysl.jako się Bogu podobać jeż j 
džiefz ježeli m chorobie twojty, będźiefz śię zgadzał x wolą Bižą: A jezeli i 
Jżcerze jako w pramdźie rozumiem, fzukafz woli Bożej, co za mięk fzy Wwa 
dźiefz mic pożytek ze zdromianig % eborobył ponieważ jego mola jef nfa 
sko dobro nafze, - ch 


1L.de Cotecb 
qudib: co 14» 


| 


© ziednoczeniu Się me wfzytkim z mola Bożą w chorobie. 83% 
mu ftary:Nie turbuy śię Synu:zdyby bowiem był Pan Bog miechćiai, 


m | żebyć pobłądźił, biorąc oley miafto oliwy; pewniebyś był nie pobłę. 
yi dził.Tak i wiele innych SS. z wielka Gierpliwośćią, i ziednoczeniem 


oli 


| 


ZE | 


ba 
0, 
en 
ie 


p 


z wołąrBofką,owe,które im dawano lekarftwa,choć im fzkodiiwe,i na 
ich chorobe niezgodne,czytamy że przyimowali. Tym tedy i my fpo- 
fobem,tak błędy lekarza,jako i niedbalftwa lnfirmarzow,mamy przył- 
mować,nie ufkarżając się ma nich,ani na tamtego winy ńiczwalając. 

Ta rzecz taka jeft,że śię w niey cnota człowieka dźiwnie wydaje,i 
jaśnieje: przeto Zakopnik chory, cokolwiek mu „daja, mile i 
ochotnie przyimując, jake rzecz z ręki Bofkiey idącą, idlając Się zu- 
pełme rządzić Starfzym, i Infirmarzo m,śiebie famego zapominsjąc,i 
cale śię zaniedbywając,wielce innych buduje. Ztąd 5. Bazyli mówi: 


 Jeżeliś śię dufzy twojey zwierzył Starfzemu,czemu mu ciała nie mafz 


powierzyć!zbawienie wieczne oddałeś w jego ręce,czemuż nie mafz 


oddać żyćia doczefnego?ponieważ zaś Reguia nam pozwala, abyśmy 


zaniechali wfzelkiego w ten czas ftarania o ćiało nafze, i owfzem iż 


przykazujesdo nas nalezy wielce je ważyójt tak pożytecznego ichwas 


lebnego dozwolenia używać. Przećiwnym fpofobem, wielce wfzytkich 
obraża ów Zakonnik,który w chorobie wielce jeft troikliwy -o Siekie, 
io to:co mu,i jako ma być dano, ijeżeji go we-wfzytkim,dofkonałe 
finchaja,trofkliwie śię bada,4 jeżeli mu na czym fchodzi,umie Się te 
fkarzać, i domawiać. | 

Przeto dobrze mówi Kaffyan: Ze choroba ćiała, żadney nie czyni 
przefźzkody do zatrzymania czyfośći ferdeczney,i owfzem jeft na o- 
fobliwey pomocy, kto ja dobrze przyjmować umie. Patrz tedy (mó- 
wi ) zeby choroba ciała, do dufzy nie przechodźiła. Jeżełi bowiem 
kto z choroby będźie brał okazyą,abo czynienia woli fwojey,abo wya 
bicia śię z pofłufzeńftwa;w ten czasmoże $ięmówaić,że choroba prze- 
mka do dufzy i będźie przyczyną,ze Starfzy wigcey o duízne, niźli 


O Cielefne zdrowie póddanezo,muśi byćcrośkliwy. Nieprzeto,że kto 
Ka jefichory,ma przeftawać pokazować,że jef Zakonnikiem,abo myślić, 


że go*żadne Reguły nie obowiązują,ą zatym,że mu $ię godźi wfzy» 
tko- ftaranie obracać na odyfkanie zdrowia, i fzukanie roikolzy, á ga- 


1  pomnienic włafnego pofiępku Tenco choruje, (mówi S. O, nafe w Be» 


Wuu gute 


Swistek | 
obojgtnaić 
w chorobie 


Ckorycba: 
jętoy wiel= 
cebuduje, 


Odday ciga 
ło, ktòre- 
muś oddał 
duizg. 


Regpufe u: 
walnię 
chorych. ad 
farenie dię 


Chorea 
dufzpaozyja 
izCER. 


Strzeż.śią 
żeby. Chace 
ba od ciate 
do dufry, 
Sig nie prze 
Dorita. _ 
Chory i Re 
guty che- 
wac, i die 
fkonatesgi, 
nabywaę 
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gale pięćdźiebiątey Summaryufza ). pokorę i cierpliwość fmoję pokazując, 


niech sig o to fłara,aby ku więkfzeysebmale: Boźey,. nie: mnieyfze: z siebie du | , 


| mat zbudowanie gdy choruje nižli: gdy zdrom ym był na cieles. 


S. Jan Chryzoftom,pifzac narowe: ftowa:Pfź. 5:3: Panit;. jako tarczą: | 


dobrey: moli: twojey ukoronowateś: nanā nanczajac, że póki Żyjemy zawize | o 


~ nam walczyć potrzeba,, przeto zawfże-do bajawgotowemi i: uzbrojo:. 


~ nemi być mamy,tak chorzy, jakoszdrowi;: mówi: Abowiem podczas cho» | . 


tarczki. 


znofząc 
, pokaznje. zowali. Ztąd też'choć poganin Seneka uczy: Epi/i:793 że mąż: mężny, 


roby;naykarziey jeficzas tey użarczki;kiedy: bole: zew/żąd trapi dufzę; kiedp | 
Chory mę finutki otaczają,kiedy: fzałan pobudza, abyśmy jakie ofire fomo mymowili, i 

ftwo nay- wybuchnelś na ufkarzania Sigst fzemrania, Y dla cego w tem: czas naya | 
miray więcey trzeba,żebyśmy: w cnocie śię Ćwiczyli, i ong po fobie poka | 


ćwiczenia się w męftwie fwoim;nie mniey: na łóżku ma:okazyą;-bo» | : 
leśći,i przykrośćt chorob: znofząc; niż: kiedy na płacu; przećiw niee | 


przyjaćiołom: wojował:abowiem: ofobłiwiey;i- naywięcey: męftwa na | 


znofzeniu,niżli na potykaniu Się nalezy: Swiadczy toż Mędrzec,gdy 


mówi: Lepfzy jeft cierpliwy; nad męża: silnego; d kto panuje: nad umyfłen 


[voim nad owego,który mial: dobyma:. 


ROZDZIAŁ XVIL 
; Stwierdza tie przykłady, co fię powiedžiato. A 
C.nr.mo: plie Blozyus,żeśię niegdy błogofławioney Gettrud: Pannie pokazał | . 


ił:ipirif= 3 y T U EE S PE - : * O p t; Naa 
o Ro P. jezus odkupićiel,niefac w prawey ręce zdrowie,ć w lewey cho 


ża,nie o z- robe, 


każąc jey obierać,coby: chóiała, 4 onaodwroćiwfzy $ię'od ebu | 


drowie dwu rąk Pańfkich,rzekła: Panie.ja z całego ferce pragnę.abyś nie patrzał > 3 


prosieno a molą moje ale toć się podoba, czynił we mjzytkim, ż co fłuży wigkfy - 


trzeka . 
chmale tmojey. 


Moruk1.3. _ Nabożny jeden do $.Thomafza Kantuaryifkiego,gdy: chorował,pó- 
Ai TAO fzedł do jego grobu,profzac,aby mu od Pane zdrowie uprośił. Które 
(orogine RZ PSM GET BR E T SDE . Te. 

otrzymawizy,a do fwoieft: powróćiwfzy;myślić fobie tak począł: Je; 
żeli mi owa choroba barźiey do zbawienia fużyła;na com ja o zdró* | 
noze wie prośił*Tak zas ważna u niego ta przyczyna była, że znowu p% 
wie otrzy („ędfzy do grobu S.Męczennika,prośił go,aby co mu barźicy fłużyło 


mał, wolał > z GA È 3 PS 
s do otrzymania zbawienia,to mu ziednać raczył. Na któtego gdy s 
og 


naisg są Mi 


EO. s My me A 


s$iwierdza sig przykładyo się powiedziała. 
Bog tęż chorobę przepuścił, dźiwnae ś.ę ućiefzył, łacno dechodząc, pum być 
że mu ta nad:zdrowie -byla 'potrzebnieyfza. RD 
-Coś pod ibnego:czytamy w ży woćie $.Wedafta Bifkipa: Slepy je: Toż się 
| den, tego dnia,którego Ciało tego S. przenofzono,gorąco pragnał S: Frzydile 
jego Relikwije oczema oglądać: gdy czego żądał, otrzymałzi oglądał, "> 
czego pragnął; i widział,że mu fx oczy „przy wrecone;prośił Pandya- 
by jeżeli mu wzroku na dobro dufzy;potrzeba nie-było, raczył mu 
I | wroćić pierwfzą ślepotę Potey Modlitwie,znowu poczuł ;że mu wzrok 
| odeymowano,i Stàt śię ślepym, jako i ;pierwey.. 
| "Pifze S- Hicronim:Ze gdy S. -Antoni Opat,wezwany od S.Athana- Epi: sb 
| zego Arcybifkupa, zapuścił śię do Alexandryi, ażeby mu dopomogł pa gurt 
przekonywać, i wykorzeniać Herezye wzraftające;znalazł tam Didy- Didyma 
| ma,Męża wielce Uczonego,ałe oczu Giała pozbawionęgo. Ten gdy Se ROR: 
| Antoni wiele.z Pifma S. 'w rozmowie,przywodźacytak głęboka w-nim cip. sk 


„ | muke znalazł,że śię wielce dźiwował przezornośći dowćipu jego, i 


A maucejfkończywizy owę rozmowę,fpytał go,jeżeli.śię nie fmuóił dla 

| Owey ślepotył4 on'milczałzi dla wftydu nie śmiał eqpowiedźieć. AŻ 
«drugi,i trzeci raz przyćifniony,t-0 toż fpytany,przyznał się,że śię dla 
niey fmucił. Paćiefżył go S-Antoni. Dźiwuję śię rzecze, że ty będąc 


| mężem wielce uczonym, i tak wielki dowóip mając, bolejefz, Żeś tS tr epfze e- 
_ | rzecz utraćił,która muchom,mrówkom, i,poldłym Źiemie robaczkom czy dufzae 
| jelt dana,4 nie raczey śię Giefzyfz,że mafz co fami SS. i Apoftołowie iż ciele- 


| mieć zafiużyli.Ztąd da $ię widźieć,zamyka S. Hier: że daleko lepfza > 
| rzecz jeft mieć oczy duchowne,niżli Cielefne. à 
Pifze Ferdinandus de Caftello:że $.Domiaik miefzkając w Rzymie, Chronic: 
| raz po raz nawiedza? niewiaftę jedog utrapioną, chorą w Giafney ko- RADA 
morce zamkniona,znaczna fłużebnicę Bolką,która przy bramie 8.ja. 435 = 
nana Lateranie w wieży ofobno przemiefzkiwała, Nie raz jey fiuchał 
| fpowiedźi,dawał i „NayśwsiKommunia,imig jey było „Bona, [po Polku 

dobra, Do tego imieniajtak yćie (woje 'ftofowała; że to'Bog fprawił, 
 iżśię Ćiefzyła w pracach, i utrąpieniach tego żywota,ś przez śmieré E$ 
_ famę tylko znalazłaodpoczynek,Miafta w pierśiachfmrodliwy wrzod,. 

które przez cząs długi oftry kańcer pfował,i fmrodliwe'robactwo:te= 

Bo tak froziego utrapienia podobaoby kto.infzy znieść nie mógł,ona 

Uuu2 ge” 


Robattwo 
Bony cier- 
piacey, w 
perly śię 
obraca ja. 
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$ednat z wielka ćierpliwośćią, £ milczeniem znośiła, i Bogu tftawie 
ezaz dźięki oddatąc,błogofiawiła. S. Dominik widząc je w takim u. 
grapieniu, w cnocie jednak tsk ugrentowaną,wielki miat do niey d 


fekt. Jednego tedy dnia pośiliwfzy jaożywiająceemi Sakramenty, proa * ji 


éit żeby mu ftrafzny ów wrzod pokazała,czego acz śię onazrazu zbra 
nistana koniec jednak proźbie S, dofyć uczyniła:fkoro tedy S.Domh 
mik gdy odkryla pierśi,fmrodiiwa owe ropę, wrzod, kaneer, i robże 
ctwo w nich obaczył, á oraz jey ćierpliwość, kumyfl nieęporufzonyj, 1 
nad nią sięw prawdóźe użalił;owe jednak rany,i wrzod,przeniofi nad 
wfzytkie farby Ziemfkie, i kamienie drogie, i prośił o jednego z o-i 
wych robaków, jako o Relikwia drogą, Nie wprzod go jednak Bana 1 
dać chćiała, aż jey S- Dominik przyobiccał, że go miał oddać: bo śię 
Giefzyła,że ją żywą robacy toczyli, a jeżeli któryz owych robakow 
fpadł na źiemię;zaraz go na fwoje mieyfce odkładała.Przeto obietnie 
cą upewniona, jednego z nich wielkiego i długiego, z czarną głowa, | 
dała S.Dóminikowi, Ledwo go $.Dominik wźiął w rękę;zaraz śię od- - 

mienil w perię barzo droga. Widząc to, przerażenia przytomni bra- 
ćia,profili $,Qyca,żeby jey owego robaka nie oddawał. Przećiwnym 
fpofobem ona nalegała,żeby wedle daney obietnice,wrodił jey perię; 


która gdy jey oddana była,znowu śię w robaka obróćiła,którego ona 


3.Domini: 
ka blogo- 
fdawieri- 
fito „leczy 
kancerz , 


Chronic: 
Predic: 1» 
Pol. 4.0.83: 


wróćiła na micyfce,w którym Się urodźił.S,Dominik,uczyniwfzy za 
nig Modlitwg, ione żegnając Krzyżem S, odfzedł od niey. Gdy je 
fzcze zftgpował po fchodach wicży;zgniłe niewiafty pierśi,i z roba. 
kami odpadły,na Których mieyfce nowe Ciało powoli naraftało,i po 
niewielu dni,cale przyfzła doszdrowia,fławiąc rzeczy cudowne, któ 
re przez fiugę (wego Y.Dominika,Pan Bóg fprawował, 

Taż Hiftorya świadczy. Gdy brat Reginaldus z S.Dominikiem 0 
przyjęciu fukien Zakonu fwego pilno śię umawiał, i już je wdźiać 
mocno u Siebie poftanowił;w krótce potym wpadł w ufławiczna go 
raczkę,a jako lekarze rozumieli, śmiertelną.S.O. Dominik,wielce śię O 
jego zdrowie frafujac.ufławicznie się zań do Boga modlił, i tak fam, 
jako i chóry,z wielkim uśilowaniem,i nabożeńftwem,Matki Bośkieg 
nt pomoe wzywali. O co gdy oba uśilnie Boga profzą; aż owa na 
świętfza Królowa Nisba dźiwnie jafnicjąca, za którą 2 Sı 

ane 


Stwierdza Się przyklady, «o $ię pomiedźiałów 7y 
| pony, C domyślali śię,że S.Cecyliai S.Kacharzyna Mgezennice)we= 
fla do komorki Reginalda, obiedwie wefpoł z P, nayświętfzą proye 
izyty éig do łóżka chorującego. Onego tedy nayłafkawfza Królowa 
heba, i Matka miłośierdźia paćlefzyłs,i fpytala: Cóż cheefz Reginal- 
Je, żebym ci uczyniła? przybyłam, żebym dofyć uczyniła żądzy 
|wojeęyzczego żadaiz,śmiało mi powiedzą abowiem bez wątpienia o» 
jmymafz,o co prośić będźiefz. Zmiefzał śię na te flowa Reginald, i © węto Bo- 
5 Jikoby przeftrafzony widzeniem niebiefkim, niewiedźiał, co czynić źanie o nae 
4 miat abo o co prośić, Ale jedna 2 SS. owych towarzyfzek Bogaro- AE 
 |ziec,prętka od niego owo ociąganie Się oddaliła,mówiaąc: Nie proś 
Ince o nic ptwnegosale jey poleć wfzytko,o co mafz prośićz lepiey 
jowiem ona wie,coć dać potrzeba, niż ty prośić, Pofzedł chory za tą 
Juda roftropna, fuważną,w ten fpofob odpowiedźłał Matce Bofkiey, 
w oniczgoła nie profzę Pani,ani chcę ezego innego,prócz tego, co Ty 
bcefz: oddaję śigtedy cale na wola twoję, i w Ręce twoje, które na 
en czas łagodnie wyćiągając,a biorąc Oley,któryna to Towarzyfzki | 
 hfobą przyniofty, namaśćiła Reginalda tym właśnie fpofobem, któ- 
inm chorzy przed śmierćia Olejem $. bywają pammafzczeni. Tak za Namalzczć 


| |huteczne było owo 3S. rąk dotknienie,że go zaraz gorączka opuśći. nie od Pan: 
ny nayśw? 


a |bi tak Się ftał pokrzepionym naśiłach,jako gdyby był nigdy niecho- zdrowie i 
a (twal, A co jeft wigkfza,do owego i ofobliwego dobrodźieyftwa,o: czytość 


. |lebrania zdrowia,przyftąpiła druga więkfza na dufzy łaka,że od o- ptzyniofo 


Jwego czafu,żadnego więsey w fobie,póki żył,zażadną okazyą i ćiele= 
- |kego porufzenia,nigdy nie uczuł, - 
e | Napifano w Hiftoryi Kośćiełney,że wfzytkich innych Mężow SS. 
ltórzy owege czafu kwitnęli, przewyżfzał świątobliwośćią niejaki jf: Eecj:pu 
|Benjamen, który miał od Boga dar,że choroby leczył,żadnego zwierze 2.).6:6,2. 
é thnego lekarftwa nie używając, tylko śię ich lekko ręka dotykając; San chóry 
a Olcjem trofzeczkę namafzezając, a modlac się nad nimi. Choćjaż zaś bedac in 
[lim, chorym zdrowie przywracał, puchlina go jednak dźiwnie trae nych uz- 
i piłaji tak był od niey nabrzmiał, i nadał śię, że przez drzwi komor- Maleo cia. 
[li fwojey wyniść nie mógł,ale trzeba było wyimować zawiafy,i po- to,wielkie 
|lwoje.Przez ośr mieśięcy nigdźie z niey nie wychodźił,tym czafem ka 
|Ma fzerokim ftołku Sicdząc,aż póki nie umarł, A lubo wielom zdro- trzeba. 
wia = 
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wia przywracał,na fwoję śię jedaak chorobę niądy nie ufkarzał, wni 

rotter na to fzemrał,że go fobie przywrócić nie *mógł. *Owych zaś, Kto i 

Niech cier TY Się nad nim litowali,ćiefzac,mawiał:Prośćie Boga za dufzę mojęg * 

piciało  ćiałlo mało dbagćie; bo onos kiedym był zdrowym, do niczego mi i 
aby sig du- Pożyteczne nie było. kd 

liga- (Barnabas Mnich idac w ilrodze,naftąpił na oftry kolec, który muli 

utkagł w nodze,nie chciał go wyimować przez dni kilka, ani rany 

deczyć, aby tak go dla miłośći Bożey mógł ćierpieć. Tym, którzy 

«mawiedzali,mawiał,im więcey, zwierzchni.człowiek cierpi, i umat 

<a bywa, tym bafźicy wngtrzny «ożywiony, ii zmocaiony ślę 

ftaje. 

AE w _ iPifze Suryufz w żywocie S. Pakomiufza, że Mnich jeden, na imiji 

Ba a: Zacheufa,choć uftawicznie kaduk ćierpiał,dlatego jednak nie umnie: 

‘Chorego Za fzał oftrośći żyćią,i wftrzemięźkwośći, do chleba foli tylko używa 

data aa. jag, i rak .częfto,a uftawicznie trwał na modlitwiezjako i inai dobrzę 
litwa, Zdrowi, zawize z nimi wefpoł na juscznią, i inne godziny przyćho 

ddząc.Cząfu gás, który mu fchodźił od Modlitwy ;bawił Się robiąc mi | 
:ty,kofzyki,i łyczane powrozy od oftrośći łyka, stak miał ręce pot 

nione,że mu:zawfze ktew z ręku pofzczzpanych fpływała,co jednak, 

(tylko uchodząc próżnowania czynił. W nocy zaś, nim śię ufpokolh 

Cokolwiek wedle zwyczaju z Pifma 8.rażmyślał;po tym śię uzbtajił 

„znakiem Krzyża S. co uczyniwfzy,trachę zafypiał,póki czas jutrzii 

nie przyfzedł,na która jako Się rzekło,z innemi wftawał,Y tak długa 

ma niey, i na dalfzey modlitwie trwał póki nie rozedniało. W ten te | 

«dy fpofob, ten S- chory czas rofpotządzał i te jezo zwyczayne óil 

czenia bywały. Ale gdy jednego czafy, inay go Mnich nawiedźił, 1| 

„obaczył ręce jego poranione, i pokrwawione,radźił mu,aby je oliwą 

namazał,tak bowiem będźiefz miał mnieyfzy ból w «ofpadlinach.U* 

„czynił to Zacheyfz,ale mu przez to barźiey bolu przybyło,niź ubyło 

„Ale gdy potym nawiedźił $. Pakomiufza, i powiedźiał mu,co zrobi 

© chorych na odpędzenie złego;rzekł mu Maż S. lzali rozumiefz Synu, że B% 

a nie patrzy na choroby nafze,a jeżeli mu śię podoba, że ich zleczy” 

à g fobie . =) zj ` + Z y + długo / 
zachowuje Nie może? Że ich tedy nie uzdrawia, alc dopufzcza abyśmy je dlug 
£ierpieli,poki nie profzony,onych od. nas mie oddali;dla tego tak trzy 

mać 


Stmierdźa sig przykłady, ca sig pomiedźiatw.. $4% 


-mać trzeba,Że to czyni, abyśmy wfzytke ftaranie nań fpufzczali, w 
l jim famym ufność nafzę pokładalis Nad: to,czyni. to na wielkie do- 
Miro, pożytek dufa nafzych,sżeby tam potym za krotkie owe prace 
lir nasi fpufżezone,przy mnożył zapłaty;. r korony,. 4 jakoby dwojaka 

m ddat nagrode: Fo ufyfzawfzy Zacheufa,dźiwnie nafereu fkrufzony; 

lich mi, mówi; edpuśći Pan Bog,tes grzech, małey Ku niemu ufno: 
(ód, ie Bofka jego volg ziedneczenia, i żądzy zdrowia. Przeto gdy 

Jztamtad odfzedł Pakomiufz,za ten grzech tak mały, przez cały rok 


YB lak śćiiśle pofzcząc,pokutował,że tylko po dwu dniach pokarmu ko= 


l ptował barzo fzezupłego, który też miefzał ze łzami, Pamiętny ten 
JZacheufza przykład,raz po raz Braći zwykł był przypominać, aby ich 


 , |i wytrwania w przcach,do ufnośći u Bogu, i małych wyftępkow 


d iby lekce nie ważyli, pobudzał. 
ROZDZIAŁ XIX. 


| Oziednoczeniu z wolą Bożą,którą flufzna Żebyśmy mieli, tak w śmierci ja- 
ko i w zyciu. 

Ji "Rzeba,żebyśmy byli ziednoczeni z wolą Bożą,tak kiedy zechce, 

|* abyśmy umarli, jake 3 kiedy zechce, żebyśmy Żyli. A lubo śmierć 

hi (mecz jeft trudna,i gorzka,mówi Bowiem Filzof,Miedzy wfzytkiemi 

|meczamiynie niemafz nad śmierć ftrafznicyfzego,nic przyk rzeyfzego: 

| |wZakonnikach jednak ta trudność, po wielkiey częśći jeft umniey- 

fona; i przykrość jefi ofłodzona: bośmy już połowę, i owfzem nie» 


uż0 Wal całą drogę,która idziemy do śmierći,odprawili. 


Naprzód bowiem,jedna 2 przednich przyczyn, dla których wiet- 


wi Kim Judźiom śmierć jeft przykra, i godźina jey ćięfzka zwykła by- 


|jwać,że bogactwa,bonozy,rofkofzy,uciechy,w ygody,delicye, których 
wtym żywocie ażywalizdo tego przyjaćioł,krewnych,ten miłą żo- 
|ne, ów Synow naymilfzych, opuśćić mufza: Każda z tych rzecz, w 
| jwę tak ćięfzka podźinę, nie lekko człowieka trapic, i trofkać zwy: 
I |Ha;zwłafzcza kiedy im przed tym nie zsbieżono. Wfzytkoto Zakon- 
| |nikjuż dawno opuśćił;przeto mu ieħ opufzczać ani ćięfzko,ani tru- 
dno. Kiedy około zęba trzonowego wfzytkie ze wfząd dźiafła fa ftra- 
| Mone,i onego nie trzymają, łacno go wyrwać; ale jezeli go + 
s gey 


7a chenfz 
lekki wy- 
fiępek wiel 
kim gładźi 
karaniem, 


Trudna 
rzecz jeftu. 
'mierać. 
Arift. 2. 
Ektbic:c,6, 
Smierć Za- 
konnikowi 
ffodka. 


Bo dobra 
fottunyjuż 
przedtym 
opuścił, 


podobleñ- 
ftwo» 
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gdy ga zewfzad dźiąńia trzymaja,chce wyrwać,wielkiego Cię bolum 
bawi. Tymże fpofobem, nte ćięfzko jeft Zakonnikową, który śięof 


7 


Śmierći one wiecznie opuśćić:już bowiem je dawno,dobrowolnię, z 


wielką zafługą fwoją, zaraz przy wftapiemiu do Zakonu opuśćił, ani | 


czekał,pókiby je w godźinę śmierói,jako światowi zwykli, ópuśćił, 
kiedy je z potrzeby, choć niechćą, z wielkim żalem i gorzkośćią, 4 
€zęfto bez żadney zaflugi mu, fsg opuizczać,bo na ten czas,one raczej 
Umiersjae dźierzawcow fwońch,aniżli oni je epufzczają. A ten jeft jeden z prze 
aa Ees dnich, które w fobić zawiera zaprzenie Się świata,a wftapienie do Za 


nie oni go konu,pożytkow,jako dobrze upatruje $.Chryzoftom Hom:14. in 1. gł, 


opufzczajaą 


Pamiec Timoth: że światowym, którzy w bogoctwach,ralkofzach,ućiechachw| 
śmierci tym żywoćie,fpaczywanie i ufpokojenie pekładają, śmierć wielkim. 
śię ftaje karaniem,wedle owego zdania Mędrca Bed: 41.1. O śmierd,| 


orzka; ja- 
aż będzie 


śmierć jae jak gorzka jefi pamiigć twoja,cziowiekowi mającemu pokoy m majgtnaśći fmi 
maż Jej! jeżeli fama pamiegć śmierći tak jeft gorzka,jakże będźie ćiętzka 


jey obecność? jeżeli fama myśl gorzkość czymi,jakże jey, nie uczyni 
Pożytek ży IJ ść] ysl gotzkość czyni,jakże jey, J 


cia Zakon. EofztowaniełPrzećiwnym fpofobem Zakonnikowi,który już dawno 


w gośmierć wfzyftkie owe łudzkie rzeczy opuśćił.ś porzući?,śmierć nie tyłko nić 

Bodka |. jeft gorzka,ale też wefoła,przyjemnai fmaczna,jako koniec wfzytkie 

go złego,i prac,za którey pomocą,ma odebrać nagrodę i zapłatę;za t 
wieytko,co dla Boga opusóśł. 

Druga rzecz,która, w owę godźinę światowych nay więcey trapić 

będźie, i zwykła być przyczyną, czemu im śmierć ftrafzna i trwogi 

Bret- pelna przypadać zwykła, wedle S.Ambrożego Éde bona morte, objet 

konika złe fumnienie;i że Gig bynamniey do śmierći nie gotowali. Co w4 

eea konici mieyfca nie masi mieć go nie może. Coż bowiem jeft innego 

Życie Za. wfzyftek żywot Zakonny, tylko uftawiczne przygotowanie i przy: 


BM fpolobnienie do dobrey śmierci? Zakonnik jeden chory, gdy go L 


sigana karz upominał,aby śię ma śmierć gotował, powiadają że odpowić” 


n dwie  dźiał;Qd tego czafu jakem wdźiał Suknie Zakonne,oic innegom oo 
dziennie robił,tylkom śię naśmierć gotował. To bowiem jeft Zakot: 
mika ewiczenie, Y owfzem m fian Zakonny,tego nas przygotow 


mó uęzy, którego chce Pan Jezus na przybyćie fwoje, Luce 12. 3h 


Niech 


wfzytkich rzeczy światowych dawno oderwał, ż oddalił, w godźinę! 
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O ziednoczeniu się 2 molą Bożą,względem życią i śmierci. 43 


Niech będą przepafane biodra mafże,ć pochodnie gorejące w rękach mafżych. 
Biodr przepafanie, ( mówi S, Grzegorz Hom:13:in Evaug: ) czyftość 
znaczy:pochodnie w rękach gorejące,ćwiczenie śię w dobrych uczyne 
kach. Które dwie rzeczy w zakonnym żyćiu naywięcey mieyfce ma- 
ja.Przeto dobremu Zakonnikowi należy,nie lękać śię śmierdi. 

Na to zaśtu baczenie mieć potrzeba,co wielce fiuży przedsięwźię- 
ĉiu nafzemu, o czymeśmy wyżey wzmiankę uczynili w Kśiędze wto- 
rey,Rozdźiale piątym. Miedzy innemi znakami, że kto ma dobre fu- 
mnienie,i że śię dobrze ku Bogu zachowuje, ten jeft, że śię dźiwnie 
zgadza z wolą Bożą, względem godźiny śmierci, ioney z wefelem 
wfzędźie czeka, właśnie jakoby czekał oblubieńca,z ktorym niebiefkie 
owo ma mieć zaślubienie. Luce 12.36. Y my podobni ludźiom czekającym 
| Pana [mego kiedy powróci z mefela. Przećiwnym fpofobem,gdy kto nie 
| rad umiera,i nie ma tego ziednoczenia z wolą Bożą,nie dobryto znak. 
Pięknych kilka na objaśnienie tey rzeczy przywiedźione bywają po- 
 dobieńftwa. Czy widźifz jak ćicho i fpokoynie owieczka na rzeź i- 
dźie,to jeft ani beczy,ani śię fprzećiwia żadnym fpofobem? które też 
podobieńftwo o Panu Jezuśie odkupićielu Pifmo $. przywodźł, mo- 
wiąe:Ifaić 33.9. Jako omca na zabicie prowadzony jefi.Lecz źwierzę mie- 
czyfte,wieprz,jako kwiczy i opiera śię, gdy go na Śmierć porywaja! 
Taka też jeft różnica między śmierdią dobrych,których owce znaczą; 
Anie dobrych i ćielefnych,których znaczą zwierzęta nieczyfte.Który 
Da śmierć wyrokiem fędźiow jeft potępiony,ilekroć fłyfzy że drzwi 
Otwierają, wfzytek się lęka,rozumiejac za kazdym razem,że kat przy- 
Chodźi,żeby go na śmierć porwał;lecz niewinnyji który jeft wolny, 
iniewinny od fędźiow ogłofzony,fłyfząc że drzwi więźienia otwie- 
Mają,ćiefzy $ig,myśląc,że na wolność będźie wypufzczony. Tak nie: 
zbożny.gdy ftyfzy że zamek śmierći fkreypiyto jeft kiedy go choroba 
trapi,trzęśie śię na umyśle, i ćięfzko boleje,że bowiem ma poranione 
i zwrzodowaćiałe fumnienie, już już rozumie,że będźie wyprowadzo* 
üy,aby go wiecznego w piekle ognia,zaprowadzono: lecz kto ma do: 
bre fumnienie,wefeli śię,że przez wrota śmierći,wie że ma być na wol 
ność i wieczny pokoy wyprowadzony.Czyńmy tedy co fłufzna aby 
| Szynili dobrzy Zakonnicy, 4 nie tylo żadney trudnośći. nie uczuje- 
Www my; 


Czyftość i 

miłość,czy 
niaśmiecć 

fmaczną. 


Zadza 
śmierci jeft 
znak do- 
brego (u- 
fumniesia 
Bojaźń 
śmiercizna 
kiem jeft fû 
mnieQia. 
niedobrego 
Podobień= 
ftwo. 
Owca jet 
poffufzna, 
wieprz się 
opiera rze” 
źnikowie 


Niewinny 
śię (podżie 
wa,winny 


się lęka 


przybycia 
iędźiego: 


Fob:5. 32. 
Sprawie- 
dliwi przy“ 
śmierci nie 


4 Częśćii I. Księgi PIII. Rozdźiał XIX. = 
Nie zbo. MY tofujac $ię do woli Bożey w godźinę śmierói,ale też dźiwnie ra. 
żni piekło dować śię będźiemy,i z Prorokiem Boga prośić będźiemy Pf: 1418, 
kofztuja. ' ZPyprowadź 3 firaży, to jeft z więżienia, dufžg moję. f 
Mać Jecz S.Grzeg: wykładając owe ftowa Jobs:A nie bgdźiefz śię lękał be- 
co podźina ftyi źiemie,mówi: Z.6.moral:c1Ó. $prawiedlimym poczatkiem narody jeft 
A S częfłokroć befpiecznosć umyflu, tedy bowiem już kofztuja niejakiey kro: 
trzeba.  pelkijiowego pokoju, który jako rzeka rozlewająca, w krotce ich due 


3 
fze zalewać będźie, i (woje błogofławieńftwo zaczynają:przećiwnym | 
fpofobem niezbożni,tedy już męki i piekło fwojc,przez ućifk, drze 
nie, i owo gryźienie,które w owg godźinę czuć poczyn:ja, zdadzą 
fig przeczuwać. ; E 

Inrit Tin Zadać tedy śmierći, i z nieyśię ciefzyć,dofyć rzecz jeft dobra.Zkąd - 
inobits:/a Klimakus mówi: Wielce godźien jeft pochwady, ten, ktory po mjzytkie dni | 
mę JE * śmierci oczekiwazale w $.który,kaźdey godźiny oney pragnie. Tak i S. Ame > 
fdcrejur: broży chwali owych,którzy gorąca niejaka maja żądzą śmierći: któe | 
ra wiadomo jeft że mieli dawni owi Patryarchowie, kiedy éig mieliza 

Patryarchó pielgrzymow, i gośći na źiemi á nie za obywatelow i dźierzawcow, 
a> myznamając,że pielgrzymami i gośćmi Ją na źiemi. Hebr'11.14. A jako tami 
mujacy po że dobrze poftrzega Apoftoł; Którzy to mówią, dają znać, że Qyczyzty | 
iiny Jzukają, i że pragna wyniść z tego wygnania, Do tego uśilnie i gor% 
co Ukoronowany Prorok wzdychał mówiąc: Pf. 119.8. Biada mnie, 

śię przedłużyła miefzkanie moje! jeżeli Starzy owi Qycowie, kiedy je 

Gdy otwar fZCZE zamknienta była brams niebiefka,gdy zaraz po śmierći wcho: | 
teniebo  dźić im tam niedopufzczono, to mówili,i tak barzo prazneli;coż bę 
Zadań, Gie teraz,gdy i wrota nicbiefkie fp otwarte,i dufeaoczyfzczona:czym | 
prędzey do widzenia i używania Boga,bywa przypufzczona? 


ROZDZYAŁ XX 


x p 
Preywodži fię kilka przyczyn, i pobudek, dla keòrych bez grzechu świąto | m 

à s; bliwie śmierci pragnąć możemy. í | 
Przyczyny 7 Ebyśmy zaś lepiey,i z wigkfzą doikonałościa,mogli śię ftofować do | à 
gdlaktórych “woli Bożey tak w śmierći,jako i w żyćiu, zdało śię tu przywie ld 
czyć może. kilka pobudek i przyczyn,dla których śię godźi żądać śmierći, aby: n 
DE 


my, my z nich lepfzą obrali. 


Pier 


i 
p 


O pragnieniu Śmierci. świątoblimymy ta, 
Pierwfza przyczyna jeft,dla którey śię człowiekowi godźi żadać WA 
 fmierći,żeby przez niç ufzedł prac i utrapienia, które ten śmiertelny ucifkow 
| żywot w fobie zawiera. Abowiem, jako mówi Mędrzec Kccli: 30. 17, ZE a 
| Lepfza jeft śmierć,niż życie gorzkie,i pracowite. Tak widźiemy, Że i 4yg;L.2, ; 
| świetcy częfto życzą śmierói, i wfzelkiemi żądzami od Boga jey pra- conira g 
gna, co też bez żadnego grzechu być może. Tak wielkie bowiem, i jogę 
tak ćięfzkie fa prace żyćia tego,że aby ich nie doznał, może kto fo- tom:7. 
bie śmierći życzyć. Czemu zaś P.Bóg dopufzcza,żeby tu Judźie wiel- siak 
kiemi pracami trapieni bylizjedna miedzy innemi,które SS.Dycowie gorzkim u- 
mznczają,ta jeft przyczyna,żeby śię zbyt z światem nie fpajali;a ży- oega de 
| dia tego Smiertelnero,uśilniey,niż futznanie miłowali,ale na ów dru- SANS 
gi wfzytkim śię fercem,i miłośćią,obracali,i do niego bez przeftanku towali. 
| wzdychali,jako tam, gdźie nie będźie pfaczu,ani wołania, ani bolu wigcey 2 
| nie będźie. Apocio.ą. przydaje zaś S. Aug: $erm:37. de $$, Ze nayła: RE 
| kawizy Bog, z niefkończoney dobroći i miłosierdzia chóiał,żeby ten gorzkiów 
żywot,że podlega pracom i rożaemu złemu,krótki był,i prętko.brał zaš jet wie 
| koniec,drugi zas ktorego czekamy,tewał na wieki,to jeft: żeby praca ely- 
była krótša,wefíele-i odpoczynek wiecznie trwające. S. zaś Ambroży 
tako niey mówi; Serm: fuper: fobie. 2. Tak wielkim złym to życie jef Poe jet 
napełnione, że m porownaniu jego śmierć sig zda być lekarfiwem,nie karas E E 
niem; i gdyby jey P. Bòz zapokutę i karanie na nas nie przepufzczał; tego żywo” 
ządalibyśmy,żeby nam dana była z miłośierdźia, i jako dar, i lekar- A 
| iwo,żeby tak wielkie złe,i utrapienia,kiedyż tedyż koniec brały, W ios: 
prawdźże częfto ludźie światowi w tym grzefzą,częśćią przez nicéier- presico” 
| pliwość,z która utrapienia od Boga dopufzczone przyimują, częścią śmierć,ale 
"przez fpafob, jakim go profza o śmierć fkwierczeniem, ufkarzaniem R 
śię, niećierpliwością oney pragnąciale gdyby fpokoynie,i z zupzłnym 
podobaniem śię o niç prośili,tym fpcfobem: Panie, jeżeli się podoba, 
mypromadź mię z tego złego, dofyciem Się już nażył; nie byloby grzechu. 
: Powtóre,w ten czas, Z więkfza dofkonałośćia smierói żądamy,kie. Druga przy 
 dyjey kto życzy,żeby nie widźiał złego Kośćioła Bożego, prześla- Ka aż" 
| dowania, i krzywd uftawicznych,które Bogu, wizechmogącemu wy- S 
 rządzaae bywają. Tak jey życzył Eliafz Prorok,gdy widźiał prześla« życzyć,że 


| dowania Achaba i Jezabeli,ołtarze zepfowane,wizytkich Pror: Botkich 


Www2 poza» ` 


— Zeby śmy 


346 Częsci I. Księgi PIII. Rozaźiał, XY. 
pozabijanych, i o tym wiedźiał, że na koniec i jego,także na zabićie 
byłmy jaw- fzukano:przeto zapalony gorliwośćia o cześć Bojka, á widząc że nie 
SG mogł zleczyć owego złego;pofzędł na pufzczą,i położywfzy śię pod 
nie widźie. drzewem jałowcowym,prośił, aby śię dufza jego z Ciałem rozłączyła,i 
li, mówił: Dofyć mi Panie weź dufzę moję.3.Reg:19:4.żebym tak: wicla złe. 
go, i obrazy twojey nie widźiał: Nie jefłem lepfzy niż Oycomie moi. Y 
mężny ów wodz.ludu Bożego Judafz Machabeufz mawiał: Lepiey, że 
żomrzemy namoynie,niź že widźieć będziemy złe narodu nafżego,i 55.1 cześć 


S,Aug:pod- Bofką zdeptana: Y temi Rowy fwoim,aby mężnie wojowali za Zakon | 


bięż . > ` A R 
PAE Boży,ferca dodawał. S; też Aug: jako w żywoćie jego czytamy, gdy 


ny,z trzech gje Wandałczykowie z Hifzpanii do Afryki przeprawowali,i wfzy: | 


rzeczy je- se à 3 ; ` 7 EE ERA ; 
dng AE tkę tak pfowali,że nie przepufzczali,ani mężowi,ani miewieście,ani 


uprośii. -  K$ięży,ani świetckim,ani dźiećiom ani Starym,gdy już Hipponę Mia 


fo, którego. był Bifkupem,wielkim woyśkiem oblężone widźiał uza: 
liwfzy śię nad tak wielkim ludu fwegoutrapieniem,4 widząc Kościo- 
ły z Księży, miafta z obywatelow, mieczem nieprzyjacielfkim pobi: 
tych, ogolocone;już ftarym będzc płakał,a wfzytko duchowieńftwo 


fwoje,na jedno inieyfce zebrawfzy,rzekł: O trzy rzeczy prośiłem Pa 
naabo żeby nas od tych niebefpieczeńftw uwolnił, abo do znofzenia, [již 


ŁAW: ćierpliwośći Użyczył,abo żeby mię z więżienia tego żywota wypro- 
16 wadźił, żebym nie muólał patrzać na tak wiele złego: i tę trzecią mi 
Pan pozwolił. Ani go zawiodł, abowiem trzeciego mieśiąca oblęże: 
S.Ignacy nia miafta Hippony,zle śię mieć począł, potym w krotce umart. Po“ 
T dobny też przykład, w żywoćie S.O. N. Ignacego czytamy. Ta bo 
widżieć za. wiem jeft SS. dofkonałość, tak boleć i zafmucać śię z prześladowa 
| nia Kośćioła S. i wyftępkow,które bywają popełnione przećiw Bo. 
' fkiemn Majeftatowi,że ich Gierpićć nie moga, dla tego śmierći úfta- 
wicznie pragną, żeby tak wielkiego, i ćięfzkiego złego widźieć nie 

"Trzecia musieli, 
przyczyna,  Trzećiaądobra;i wielkiey dofkonałosći,dla którey śmierci życzyć, 
więcey Boga 1 O Dig prośić możemy jeft przyczyna,że po śmierći P.Boga więccy 
_ nie obrażali obrażać nie będźiemy,ale od grzechow cale wolnemi,i bespiecznemi 
a TTR będźiemy. Pewna to bowiem, że póki tu żyjemy, żadnego,że grze: 
fzyć nie będźiemy,ubeśpieczenia nic mamysale w grzech śmiertelny 
: upaść 


O pragnieniu śmierci świątobliwym. $47 
upaść możemy:wiemy że inśi,daleko nad nasdofkonalśi, którzy świee 
Jmemidarami Bożemi ozdobieni byli,prawdźiwie i wielce S.4 jednak 
kpetnie upadli:Co miedzy innemi rzeczami naywięceyprzeraża fłu 
ji Boże,i to w nich fprawujeę, że śię zawfze boją,i jeft przyczyna,dla Upadek 85, 
„ torey barzo goraco wyniść z tego żywota pragna. Jeżeli śię komu, I DIE 
C |itby nie grzefzył,godźi życzyć,żeby ślę był nie narodźił, i w fwoim ch 
e Micbył zoftał,daleko barźiey śmierci; więkfze bowiem złe jeftgrzech, Złość grze- 
é liniżeli pie być, i lepieyby było nie być, niż grzefzyć, O fwoim s 
n |adraycy mowił Pan Jezus, Matth:26.14, Dobrze mu byto,gajby się byt nie sę,m:18.in 
y |nmedźił om człowiek. Y w tenże fens wykłada S.Amb; owe fiowa Me Ph 118. 
a (drca Eccdią.2. i barźiey chwalitem umartych,niż żyjących, i za fzczęsliwfze- 
i |go 20 obu poczytałem, który śię jefzcze nie, Urodżit, uniarłego prawi, przes 
e | mfzą nad żyjącego,źe grzefzyć przefłaje,nad umarłego przenojzą owego.ktde 
a ly się nie urodził, bo grzefzyć nie umiał, Przeto chwalebne owo ćwicze» 
- [me będzie, jeżeli częfto na modlitwie mówić będźiemy:Panie nie do. Wolę ut 
e |pufzozay,abym éig odłaczał od ćiebie! Panie jeżeli Gię mam obraźić, RA 
0 |iiczey mięczym prędzey wyprowadź z tego żywota; niż ćię obrażę: 
ge [Nie dla inney Panie przyczyny żyć chce, . tylko żebym ći fiużył, a 
| (feli żyjąc nie dędgc mógł fłużyćznie chcę żyć dłużcy, Jeft zaś to 
„ |iwiczenie, P. Bogu barzo przyjemne, i nam wielce pożyteczne: w 
i |imbowiem,ćwiczemy śię w żalu,i obrzydzeniu grzechu, tudźież w 
- (korze imiłośćiBożey,prośiemy też przez nie orzecz,nad którą O za 
- (ina, Bogu wdźięenieyfzą,prośić niemożemy, Królowa Blanka jakoS. $ Bianka s, 
"  |ynowi (wemu S. Ludwikowi Królowi Francufkiemu,raz po raz ma» Ludwika 
o wiać zwykła: Wolałabym na ćię umariego patrzać Synu móy, niżli oa 
- |iubyś wpadł w jakigrzech śmiertelny. Tak éiç zaś barzo ta żądza i świerteluee 
- |Maćierzyńikie błogoftawieńftwo Bogu podobało;ze powiadają,iż ża- 89% 
e |inego grzechu smiertelnego w życiu nie popełnit.Ten też podobno 

|kutek,żądza, i proźba ta, w tobie fprawi. | $ 
, | Nad tonie tylko dla uwiarowania cię grzechow śmiertelnych do- arash 
y Pr rzecz jeft życzyć śmierći,ale też i powfzednich, bez których to miera żeby 
il fye ledwo wieść możemy. Prawdźiwy bowiem fługa Boży, powi- grzecho po- 
+ | [Nen być gotow raczey umrzeć, niż grzech jaki, nie tylo śmiertelny, nie PORE ° 
y też powfzedni Ç na przykład dla ochronienia 6icbie, Pa ) sit 
| popet- 


` 


4 


Š 
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popełnić.Y zaprawdę ktoby dla tey przyczyny śmierć ponioft, byłby 


prawdźjwym Męczennikiem:; Ponieważ to tedy rzecz jeft barzo pe: [i 
wna;że jeżeli długo żyć będźłemy,wiele grzechow powfzednich po: (tyi 
pełniemy;abowiem Siedm kroć na dźień upada fpramiedlimy. Prov: sąn6, (za 


S,Thom:2.2 
guef: 124, 


" 


ehy 
mn 


artici5.adi to jeft przyczęśćieysi awfzem im dłużey żyć będźie,tym częśćieyw (. 
padać będźie. O prócz tego,nie tylo dla achronienia śię grzechow |mi 


powfzednich,życza fitudzy Bożi wychodźić z tego Zywota, ale też, 


żeby od tak wiela nie doftatkow i niedofkonałośći,pokus, i nędz,ile {mi 
ich codźiennie doznawają,wolne mi śię ftali. Przeto dobrze, S: ów pi Jt 


1 ey Ro” . PEAP 2 > 4. +. ; 
Nędze ży- arz; Thom: á Kempis Z.3.de imit:Qbr:c.30. Ach Panie cO cierpię:S$ta 


cis,chwale. nomie mężnie poczynać, lecz fkoro mafa pokufa napadnie, wielki znią na mię | 
bney tefkui- uci/k przypada: a gdy © rzeczach nicbiefkich myślić chcę, Cielefneg | 


ce fa przy- 


A wielką natarezywośćią na umyfi naćieraja Nieflety! jaki ten jefł żywot 


puje. Namet jefzcze trma bpierfaa utarczka , innych migcey nad: 


gdžienie fibodźi na utrapieniach i nędzach! gdźie mfzytko pełne sidet i nie | l 
przyjaciół! abowiem gdy jedno utrapienie, abo pokufa uftepuje, inna nafig | 


chodéi i niefpodźianych . fakże może być miłowany żywot, tak miele vi 


mający gorzkośći, tak mielom podlegający utrapieniom i nędzom? jaki 
Sig też zowie żywotem tak miele rodząc śmierci i morowej zarazy? Zmaccm 


jedna S. zwykła mawiać: Gdyby mi śię coobierać godziło, niczego! | í 
bym prócz śmierci nie obīićraľa;za jey bowiem pomocaą:dufza śię bić h 
przeftaje,żeby czego niepopełniłs,coby na przefzkodźie było, żebj | 


fam (zczerze Bóg był miłowany.Zda śię tedy to należeć do więkfzej 


dofkonałośći,kiedy kto pragnie być rozwiązany,aby 6ig uchronił grze 
Wielka do- chow powfzednieh,niedoftatkow, i niedofkonałośći,niżli żeby ucho: 
Stonałość  _dźił śmiertelnych. Może bowiem być, że dla tego nie chce grzefzyć 


chcieć um- z mie R, ARA NĄ š PARDO. 
rzeć,żębyć śmiertelnie,że ślę boi mak piekielnych, i raczey dla miłości ślebit, 


powłzednie niż dla miłośći Boga: ale tak gorącą ku Bogu unośić śię miłością, 26. 


nie grzefzył z ferca życzy Śmierći,dla uchronienia śię grzechow powfzednich,lek* 


kich niedoftatkow, i niedofkonałośći;jeft to znacznie fzczera inten: |6 


; cya, i dowod wielkiey dofkonałośći. 
ka © Rzeczefzyale ja tu chcę żyć, żebym za winy, i wyałępki moje,dolyć 
my iż do- uczynił. Na to odpowiadam: Gdybyśmy żyjac,zawize Go uymowali 
3 z przefzłych, a nowych grzechow do dawnieyfzych nie per 
chwa- 


O Pragnieniu. śmierci świątoblimym. 349 
by ghwalebneby to przedśięw źięćie było. Jeżeli zaś zdługu nic nie u- 
x mnieyfzafz,ale gozawfze obćiążafz, a im dłużey przećiągafz żyćie 
po: |tym więcey przybywa, z czego Bogu, mafz oddać rachnoek; w ten 
zas nie wygodny będźie zarzut, Przeto di brze śizmikarzża S; Bera: 
Co. Medit: Czemufż tedy tak barzo;tego żywota pragniemy, m którym im 
mięcey żyjemy;tym mięcey grzefzym; im dlużjze jeft życie, tym więk/za jeft 
liczba grzechowć Y Se Hier. Epifi:ad Heliodor:Co rczumiiefz ża rożnica ieft 
miedzy orym,który dźiecięćiem umiera, i Dyk który fłary będąc umiera? 
Jolko że ten mychcdźi barźiey obciążony grzechami, i więcey przed Bogiem 
grzeminienia mając,niźli ów. Dalego lepiey w. tey mierze był pa fercu 
ugruntowany S. Bern. który względem tego, z wielka pokoro, to o 
fobie wyznswa, co z więkizą prawdąmy o fobie moglibyśmy mowić: 
być mię wfiyd, bo mało żofiępuję. Hmrzeć się boję, bom nie gotowy; molę je- 
dnak umrzeć, i polecić się Bofkiemu miłosierdźiu; bo łafkawy jeft, i miła: 
diny, niżeli ze złego mego przeftawania,komukolwick czynić, zgor- 
enie Jek to zaifte chwaleboa odwaga. W.X.M. Awila zwykł był ma- 
wiać,że i owemu,ttóry tylko mierna miał fpofobność,zda śię,żeśmier 
Gitaczey niz żywota życzyć fobie potrzeba; to dla uftawicznepo,W 
| kórym zofłajemy,grzefzenia niebeśpieczeńftwa,które wfzytko przez 
go! | śmierć znieśione bywa.Zcad pięknie S.Amb:L.de żono mortis c.4.Go jel 
bić | śmierć, tylko pogrzeb myfiępkuw, i cnot m fkrzefzenie? 
Dobre fa wfzytkie wfpomnione przyczyny,ł pobudki żądania śmier 
dale nad wfzytkie naydofkonalfza zda siç być owa, która pobudza: 
lS, Pawła Apoft: do jey Zadanie to jeftyżeby Chryftufa, którego tak 
gorąco pragnął, oglądał, Pbil:23. Mając żądzą rozwiązaniayd być z Chry- 
fufem, Co mówifz S. Pawle? dla czego chcefz śię z ćlałem rozwiązać, 
iod niego być wolnym?Czy żebyś uchedźił prac,które mafz w prze- 
powiadaniu Ewangelii podeymow2ć?bynamniey: iowfzem cblubię śię 
| mytrapieniach: Rom: 3.3. Dla czcgoż tedy? zebyś był beśpieczny od 
przefzenia? ani dla tego: Rom:8.38. Pemienem bowiem,że ani smierc, ani 
życie, będźie nas mogło oddclić od miłości Bożey. był bowiem już-w ten 
Czas w łafce utwierdzeny, i pewny;że jey.nie utraći; przeto niemiat 
Się czego z tey miary Jękać, Czemuż tedy tak barzo wzdychafz do 
ali; | mieró? zebym był z Clryfiufem Z fzczerey miłośći oncy > że 

mala 


fyć czynie« 
my długo 
Żyjac. i 
Z laty grzes 
chow przy« 
by Wae 


De inten. 
domo 635. 


5.Bern:wo* 
lał umrzeć 
niż oeżigbłe 
ścia grze- 
izyć. 


Mamy, 
śmierci ży- 
czyc,żeby=; 
"śmy nie 
grzeizyli. 


Czwarta. | 
śmierci 
mamy ży 
czyć 2 mi- 
foścći ku 
Chryliufos 
wi. 


450 Części I. Księgi PIII. Rozdział. XX. 
„ malał od miłośći. Cant: 2.4. i tak wzdychał do umiłowanego. Ztąd my 
Krie Paw. wfzelki przećiąg, i przewłoka choć nie wielka, długa śię być zdal, 
dla którey z Obtcnośći umiłowanego ciefzyć śię nie mogł. S. Bon; 
miedzy trzema ftopniami Bofkiey miłośći,ten za.oftatni kładżie.Pier. 
Trzy ko- _wfzy zaś jeft,Boga nadewfzytko miłować: tak mówig, cokolwiek jet 
pnie mifo- ną $wiećie miłując, żebyśmy dla żadney z tych rzeczy, grzechu śię 
*Pietwfzy Śmiertelnego nie dopufzczali,ani żądnego Bożego przykazania gwał: 
przykazauy Gili.A toć jeft,co owemu młodźieńcowi Ewangeliczoemu radźił Od 
Boa ab kupiciel Mat:17.16: Jeźeli cheez mniść do żymosa,zachoway przykazanić, 
radzony, TO zaf do.wfzyckich należy. Drugi miłośći ftopień jeft,żebyśmy nit 
przeftawali na famym zachowaniu przykazań,ale nad to.do nich ta 
dy Ewaageliczne przyłączali:co jeft rzecz włafna Zakonnikom, którzy 
nie tylo co jeft dobrego, ale też co jeft lepfzego, i dofkonalfzego o ti 
się ftarają, wedle owych fow Apoftola Rom: 12.2. Zebyscie doznali, 
która jejł mola Boża dobra, i przyjemna, i dofkonata . Trzeći,mówi S. Boni 
Trzeci gdy miłośći ftopień jeft: Takim afektem pałać ku Bogu.jekoby bez niego h 
milosci 
może. Ciała wypufzczony,żeby był z Chryftufem. Zada końca tego wygit 
nia, i rozfypania śćiany ćiała,przefzkadzającey widzenia Boga: któtzj 
fa takiemi,tym (mówi,) ten Żywot jeft jedaadierpienia mater yż,4bi. 
raczey jeft obmierzły; śmierć zać miła,i pożądana. 
l Tak S.O.N. Ignacy,jako świadczy hiftorya żywota jezo /. $. 6h 
S.Ignacy barzo gorąco z pod ftraży tego ćiała wyfwanym być pragnął, di 


pratar śię fza jego tak barzo do używania Boga wzdychała, że gdy mu jeg 


fpodźiewa” śmierć przyfzłana pamięć, nie mógł śię utrzymać od Iez,które z zek | 
Toi „je Tego wefela, i ftodkośći milośći,oczy jego z śiebie wydiikały. Acz je 
ŁU D . r a je © ` ja. 
Chryfufo- -ko tamże czytamy,nie tak wzdychał do śmierći, żeby mógł nabyć u 


wey chwa- 


koś żywania dobra owego naywyżfzego,aby był do widzenia Boga przye 


pufzczonysfjako żeby ogłądał nayfzczęśliwfzą chwałę naś więtfzey nt 
Szczera mi, UTY Judzkiey Syna Bożego,którego tak uśilnie miłował.A jako tu ni 


łość,Chry- Źiemi,miło jeft przyjaćielowi,owego, którego z całego forca miłują | 


panate widźieć wywyżfzonego na godnośći;tak S.0.N, ztego żyćia uftąpi 


pragna? nie dla wygody fwojey, i ufpokojenia,ale z fzczercy miłośći 


ku Chryftufowi,że pragnał Giefzyć éig, i radowaćz jego ch wały;i onej | 
my 


miek żyć nie mógł. Y dla tego ztąd chce być uwolniony,i z więzienia | 


= 


a GEE. 


WOJE 
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O pragnieniu śmierci śmiątoblimym. ` $$T 
M | mu winfzować. Ten jeft naywyżfzy; i naydofkonalfzy ftopień mi. 
b, | łośći,którego człowiek dośiądz może. SE 

- A tymói fpofobem pamiątka śmierói,nie tylko nam gorzka nie bg- 
r. | dźie,ale nas też dźiwnie diefzyć, i rozwefelać będzie. Poftap trochę 
et | daley, auważ,że po niewielu dni, póydźiefz do nieba, i tam otrzy- 
śię | mafz to, czego ani oko widźiało, ani ucho fłyfzało, ani może wniść 
ae | w ferce ludzkie, i. żeć tam wfzytko,w wefele i rofkofz przemienione 
Jd: będźie. A ktoż śię radować nie będźie,że już przyfzedł koniec wygna* 
in | niai prac?Kto śię ćiefzyć nie będźie, że już doftępuje końca oftate= 
tznego,na który od Boga był ftworżony?kto śię wefelić nie będźie,że 
| dźiedźictwo {woje tak bogate, w dźierżawę bierze: wfzak przez bras 
tzj | mę śmierći,do niebieskiego dźiedźictwa przypufzezeni bywamy.Pfał 
ob) 126.3.Gdy da fen kochanym fwoim, oto dźiedźićiow Pańikie. Nie możemy 
| bowiem dóbr owych wiecznych dźierżawy doftąpić,tylko, przez 
, śmierć. Ztąd i Mędrzeć mówi, Prov: 14. 32. Ze fprawiedlimy m śmierćt 
Jwojey ma nadźicję, Ona bowiem jeft śrzodkiem, i drabina,po ktòrey 
 wftępuja do nieba, Przeto też ona jeft jedyna, na tym wygnaniu po- 
, Giecha. Spiewać będę, i zrozumiem w drodze nie pokalaney,kiedy przyidźie do 
tuj | mnie, Pfal.110.1. Tak zaś imieyfce to Proroka objaśnia S.Aug: Traćł:9s 
abo | fuper Epi:$. foan:latencya, i żądza moja Panie,jeft,żebym śię przez 
całe żyćie zachował niepokalanym, á o to śię ftarajac, zawfze tobie 


Smietć 
niebo Os 
twierae 


l | spiewać będę.śpiewania zaś mezo materya będźiejkiedy śię to wygoanie — 


di 


ego 
CZE 


kończy.Penie!kiedy migztąd wezwiefz?póydę do ciebie?kiedy przydę» 


' na godźina-w przewłokę idźie! o jak mi rzecz wdźłęczna będźie 


| uftyfzeć, że już przyfzła! Pfal:121,1. Mwefeliłem sig z żego,ćo mi pomie: 
GW | dźiano,do Domu Panfkiego póydźiemy; fławaly nogi nafze m $ieniach twoich 
toyi Jeruzalem. To jeft,jnż mi śię widźiało,żem jeft obecny w niebieśkim - 
o| Jeruzalem,przypufzczony do Towarzyftwa błogofławionych,i wfzy- 
i mi tkich SS.Aniolow, i że ciebie Panie,na wieki wiekow używam, Amen 
uj \ f i 5 5 
r RÓŻDZEAŁ IGR o 

jod 


ge: Co śię rzekło; niektóremi Się fiwierdza przykładami. 
(złowiek jeden bogaty, jako pifze Metafraftcs, w żywoćie daje 
TE Xxx Jat- 


i pokażę śię przed obliczem. BokimPfal; 41.3. Nieftety,pòkiż owa Żądae: 


Zadza ży* 
wota wię* 
cznego, 
pieśn fprą- 
wiedli 
WyGhe 


"Bog wyffu- 


532 Części I. Księgi VIII. Rożdział. XXI. 
Jatmużnika Patryarchy Alexandryiśkiego,miał Syna barzo miłego, o 
- którego żyćie i zdrowie frafując się, przyfzedfzy do S. Jana, prośił, 
RES aby go na modlitwie Panu Bogu zalećił, i na ten koniec,dał mu wiele 
zbawienie, złota,żeby je rozdał na ubogich. Uczynił S. Jan, o co był profzony; 
pie atoli w kilka dni potym,trzy lata mający fynaczek bogacza, umiera, 
> Jego śmierćia wielce zafrafowany Ociec, rozumiał, że modlitwa, i 
jałmużna,która była uczyniona na to,aby on był ozdrowiał,daremne 
były. S. tedy Bifkup, poznawfzy jego fmutek, prośił Pana Boga, aby 
go poćiefzyć raczył. Wyfłuchał modlitwę łafkawy Bóg przeto pewney 
nocy,do owego bogacza pofłał Anioła z nieba,który mu powiedźiał, 
że modlitwa za Syna jego uczyniona,była wyfłuchana, i dla niey już 
w niebie żyje, i zdrow jeft. Przydał, że to na jego ftronę barzo do- 


brze śię ftało, i potrzeba tego było,aby był owego czafu umarł,żeby | 


był zbawiony: gdyby bowiem był długo żył, żyćie grzechow pełne 
niegodńym by go było widzenia Boga uczyniło. Przydał i to: Mafz 


wiedźieć,że nic z tych rzeczy,które śię w tym żywocie przydają,nie 


Niech Się dźicje śię bez fprawiedliwego fadu Bofkiego,i bez rofkazania,choćjaz 
niktnie- przyczyny jegofadow ludzie nie dochodzą. Nie maja tedy dawać 


imęci,BÓg mieyfca nieporządriemu fmutkowi,ale cokolwiek Bóg chce, żeby śię 


ie chy= k S N ż e « à EE A 
bie zddci ftałosćierpliwie, i wdźięcznie przyimować mają. Zatym niebiefkim 


upominaniem,Rodźic pacholęćia zmarłego, przeftał śię fmućić, i 
oddając śię na wolą Bożą,Bogu po tym fłużyć poftanowił 
W dźiełach Thebeyczykow Męczennikow czytamy,że $.Maurycy 


Hif: ufz,Wódz owego pułtu,uczynił znaczne dobrodźicyftwo jedney niee > 
Thebe: ,, wieśćie,wielce do niego nabozney.Miała ta Synaczka jednego,które- 


" go,żeby z laty przyuczał śię do SS. i pobożnych obyczajow,gdy już 
był przepędźsł luta dźiećione,powierzyła go ftaraniu Mnichow Klas 
fztoru S,Maurycego,wedle zwyczaju owych czafow,i jako S.Maura, 
Placida, i innych zacnych młodźianow przedniego w Rzymie fzia» 
chectwa,ża czafu $.Benedykta;rodźice Mnichom na wychowanie da- 
wali; i jako nie rychło po tym S.Thomafza z Aquinu, do Klafztoru 
Kaflyneńfkiego Matka jego Theodora, i Bracia Grofowie Aquinu, na 
ćwiczenie oddali. Ten tedy młodźian,będąc jedynym tey Matki Sy“ 
nem,znaczne wedle lat w naukach, a w dobrych obyczajach,i karno* 
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O Zgadzaniu sie 2% molg Bożą wżęlędem śmierci. $33 
śći Zakonney, w owym Klłafztorze poftępki czynił, i już wefpoł z 
Moichami owemi,fłodkim głofem fwoim na chorze śpiewać nauczył 
Się, Lecz kiedy w krótce po tym,z goraczki, którą przez niejaki czas 
Cierpiał, już był umarł;barzo utrapiona Matka, przyfzła do Kośćioa 
ła, z wiela też,ćiało jego aż do grobu prowadźiła: Lecz- wiele tez, 
które codźiennie wyłewała,ani bolu jey uśmierżyć,ani jey przefzko» 


| dźić nie mogly,żeby codźień,zrobu jego nie nawiedzała, i łzami po- 


lewała. W ten czas barźiey, gdy Paćierze Kapłańikie Mnisi śpiewali, 
że Syaa fwego głofu więcey (tyfzeć nie mogła,rozważała, W tey fmu- 


| tney ufłudze,i żałośći,zdy uftawicznie trwała,i płakała,nie tylo w Ka 
śćiele przez dźień,aleteż i w domu w nocy,tak,że odpocząć nie mogła, 


aż też czafu jednego płaczem zmordowana, lekko zafnęła.Spiacey,po* 
kazał śię S. Wódz Maurycy, i rzekł: Czego ty niewiatto Syna twego 
śmierći tak upornie płaczefz: że płakania końca nie czynifzł rzecze 
ona: i wfzytrie dni żyćia mego, tezo mię żalu nie pozbawią: przeto 
poki żyć bzdę, jedynego Syna mezo, zawfze opłakiwać będę,ani w- 
przód oczy moje,zalewać śię łzami przefłaną,aż je froga śmierć zam- 
knie, 3 niefzczęśliwa, i żałofna ta dufza, z ćiała wynidzie, Waośi S. 
Maurycy:Nie płacz od tąd niewiafto Syna twego, jako umarłezo, nie 
jeft bowiem umarły,ale żywy, i z nami w żywoćie wiecznym, Nie- 
biefkiezo wefela używa. Zebyś zaś wierzyła,że to prawda,co mówię; 
idź jutro rano na jutrznią, tm ufyfzyfz głos Syna twezo z inaemi 


, braćią jutrzaię śpiewającezo., à nie tylkoć jutro go fłyfzeć pozwolą, 


ale ilekroć, zdy Boga chwalić bzdą, w Kośćiele bsdźiefz. Przeto już 
płakać przefłań, i łzy pohamay,więkfzą wefela niż fmutku przyczy- 
nę mając. Odcknawfzy śię niewiafta,z niewypowiedźianą żadza,cza” 
fu jutrzni czekała, aby o prawdźie upewniona zoftała, watpiła boe 
wiem, czy nie fen to tylko był. Gdy tedy przyfzła zwykła godźiaa, 
wfzedfzy do Kośći:ua famym początku Antyfoay,baczo fłodki błogo- 
fławionezo Syna (wego głos poznałazi o ch wale,którą w niebie otrzy- 
mał,ubeśpieczona,wfzelki fmutek od Siebie oddalając, i niefkońiczona 
Bogu dźięki oddając, codźieanie, barzo wdźięczny ów głos, w Koe 
śćiele owym,gdy chwała Bofka spiewana była, ftyfzala. Tym ja fpo» 
fobem Bog diefzył, i tak ofobliwym dobrodźieyftwem uprzedzał. 
Xxx2 Szla: 


Matka fy- 
na umarłe= 
go ftyfzy 
głos na 
chorzee 


SE > Części I. Księgi PIII, Rozdział XXI. 
+ Szlachóić jeden będąc na łowach,napadł z prętka na wierza. i za 
nim śię fim,żadnego za foba flugi nie mając, bo śię byli zabawiali, 
uganiając Się za innemi zwierzami, z wielką gorącośćig w pogoń ` 
zapuśćił,.i precz śię od fwoich oddalił,aż przybiegł do jednego la. 
iu,w którym uflyfzał głos człowieka barzo wdzięczny. Dźiwuje się, 
Ze taki głos ftyfzy na pufzczy,nie wierzył bowiem,żeby byłgłosabo 
flug,abo kogo na owym mieyfcu zofłającego, à chcąc wiedźieć,czyi, Íly 
i jakiey ofoby był;zapufzeza śię w głębinę lafu,aż owotam znayduje 
trędowatego,tak bladego.i na fpoyrzenie fzpetnego,że patrzących do 
politowania pobudzał,bo jego ćiało wfzytko, tak śig było popadało, . 
że ledwie śię na nim trzymało. Na pierwfze nań weyrzćnie przerażo: 
ny,przelękfzy zaftanowił śię, jednak śię na śiły zebrawfzy,i ośmieli. |B 
wfzy; przyftapił bliżey, i łagodnie do niego przemówiwizy, fpytał: | 
czy on to nie dawno śpiewał? i zkąd miał głos tak wielki, iwdźię: 
cznytodpowiedźiał trędowaty: Jaw jeft Panie, którym śpiewał, głos 
ten,jeft mi przyrodzony.Jako to być może,rzecze fzlachćić;żebyć śię M 
Trg dewa SPIEWAĆ chóiało,który tak wiele cierpifz utrapienia:Odpowie ubogi; po 
ty smierc Nic mienie dźili od Pana mojego,tylko śćiana z błota,to mówię ćia 
czekajae _ ło:ta Śćiana kiedy śię obali,i przefzkoda znieśjona będźieswiecznego. | 
godko > 4 4 ; k 5 ej 7 
śpiewa, Majeftatu jego widzeniem wnet będę ubłogofławiony. Ponieważ zaś, 
widzę,że ta śćiana co dźień fztukami odpada,ztąd niewypowiedźiane ` 
mam na fercu wefele, i śpiewam, zawfze czekając z tym ćiałem ro; 
związania, i teraz go rzeczą famá czekam: nie mogę bowiem pvę: 
dzey,aż śię cale rozfypie,do Boga, źrzodła żywego, u którego znay: 
dują śię ftrumienie nieuftające, poftępować. 
L. do Bifkup jęden,o którym pifze S.Cypryan,ćięfzka chorobą śćiśniony, 
mortal; i do zgonu przywiedźiony,blifkośćia śmierći wielce ftrapiony, pro: 
śił Pana, żeby mu życia przedłużył. Pokazał mu śię tedy Anjoł w 
poftaci Młodźiana dźiwnie świetnego, i poważnym 4 furowym gło: | 
fem,onego ftrofował mowiąc: Boicie sig cierpieć, mynisć, myniść z ciała 
niechcecic. Coż czynić będg*Pokazując, że Się. Bogu niepodoba,że czło: fly 
pić jp za rad nie rad z tego życia i niechcąc uftępuję. Upatruje zaś Si [na 
umrze ypryan, że mu Anioł te flowa rzekł,aby przy zgonie fwoim, on je 0 
twzeba: przed innemi powtarzał, i one opowiedźiał,: "BE 
S. Theo- 


Abo ciet- 


- O zgadzaniu Się % molą Bożą względem smierci. 355 
6/Theodozyufz Opat, jako napifał Symeom Metafraftes, à Zz niego Tomo: re 
$uryufz, wiedząc dobrze jako jeft pożyteczna pamieć śmierći; oraz Za 

też przez to cheg dać niejaka okazya uczniom fwoim poftępku du- 
„ lehownego,kazał otworzyć grob jeden;a po jego otworzeniu;z ucznia= 
„ mifwemi, w koło go obftąpiwfzy,rzekł: Otogrob otwarty jeft,kogo ` 
0  jzwas pierwfzego do niego wniofa,żcbyśmy tu zań zwykłe za umar- 
i ych modlitwy odprawilitTo rzekfzy,wźigł jednego za ręke, na imię 
je  |Bzylego,był to Kśiadz,maż wielkicy cnoty,a przeto,na wefołe przy- 

o [pcie śmierci, barzo dobrze gotowy. Ten klęnawfzy rzecze: day mi 
„ ycze błozofławieńftwo;ja bowiem pierwfzym być mam,za którego, 
| [m tym mieyfcu,paćierze za umarłych,uroczyśćie odprawione będa. 
i [Bazyli o to umyślnie prośił,Theodozyufz zaś łacno pozwolił. Przeto 

l: Mu rośkazaniem O pata,jefzcze za żyjącego,wzytkie Paćierze; i pogrzeb 
e  |odprawiony,jako umarłym zwykł być fprawowany; to jeft pacierze 
s pierwfzego,trzećiego,i dźiewiątego dnia, i innych, dmi wedle pór „.,,, fo. 
ę |sządku,aż do czterdźieftego. AŻ oto rzecz dźiwna; po fkończonym b. życzył 
i  |poprzebie,i paćierzach przez,dni czterdźieśći,Bazyli zdrowy dobrze, Śmierci, a 
u [bz żadney gorączki, i głowy,abo innego bolu, ale jakoby fłodko, i hE : 
o. |mile zafypiajac;pofzedł do Pana,aby cnoty fwey gotowośći,i ochoty, dobie ípras = 
6, |idawney żądze zoftawania z Chryftufem, nagrodę odebrał. Zeby śię Y? 
e [nš pokazało,jako ta gotowość, i ochota,z ktora.ten Mnich S. z wię- 
+ |Zieniatepo Ciała wyniść pragnał, Bugu Się podobała; po pierwfzym. cue 
|  |duzaraz drugi naftąpił Powiada bowiem Metapbraftes,że przez całe 
t (dni czterdieśći po śmierći,pokazował 6i$ Theodozyufzowi Opstowi, p, gmierći 

; kkoby codźiennie przychodźiłna niefzpor,i z innemi Braćią w chO- na Chor 

| (ize przytomny śpiewał, choćiaż go ani widźieli, ani śpiewającego “Podzit. 
»  |flyfzeli, oprócz jednego, innych cnota przewyżfzającego, imieniem 
W 4 Aecyu fza,który w prawdźie ftyfzał go śpiewającego, ale go nie wi- 
» |dźiał,Teo tedy przyfzedfzy do Theodozyufza,pytając, jeżeliby Brata 
a |Bazylego z innemi na chorze śpiewajacego fłyfzałł rzekł mu Opat S$. 
»  |lyfzę goi widzę,a jeżeli chcefz,fprawię, żebyś go ity widźiał, gdy 
 |Bazajutrz zefzli śię do choru naspiewanie paćierzy, widźiał na nim 
je Opat Bazylego z innemi Braćia,jako zwykł był żywy, spiewającego, 

_ |* pokazał go palcem Accyufzowi, oraz Boga profząc, aby oczy jego 
otwos 


An ŚĆ zad 


K 
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otworzyć raczył, żeby Bazylego widźieć mòzł.Uyrzał go tedy,i py [te 

Umarłyśię zqał Aćcyufz,i z wielka ochota brzybiezł, żeby go obłapił,ale go'za. brz 

Tie chwydić nie mógł,bo mu prętko z oczu. zniknął, głośno, Że wfzyfcy ię 

nie do. - fłyfzeli mówiącego. Zegnam was Qycowie,i Bracia, żegnam was, od ben 

tknac, | tąd więcey mię widźieć nie będźiećie. nim 

Gdy S. Kolumbanus młodfzy, powinnowaty i uczeń Kolumbana ży 

Chrona Starfzego, wielka śćiśniony goraczka, był już blitkim Śmierói, i oney (mił 
Auguflinia. jako pełen Swiętey nadźici uśilaie żądał, pokazał ma Sig świetny Mio. 

noricniur dźieniec, i rżekł:wiedz o tym,że Modlitwy, i łzy,które twóy Opat zi 

Modlitwa twoje zdrowie,dftawnie wylewa, fa na przefzkodźie wyśćiu twemuń Jal 

żywot tego Żywota:przetoon z miłośćią,i lazodaie umawiając śię ze łzami, 

Kw rzekł:czemu mię gwałtownie w tym nżdznym, i fmataym żyćiu, Za. N 

nus życzy trzymujefz Oycze Opadie, i przefzkadzafz. mi, żebym zaraz do wie | 

śmiekói, cznego niebiefkiego odpoczynku, niewylećiał? to uftyfzawfzy Opat, Poy 

przeftał płakać, i zań śię modlićzzatym w któtce Kolumban, gdy śię |bbe 

gromadźili Braćia wfzyfcy, nayśw; Sakramentami Kośćielnemi opie |{0b 

trzony, wizytkich przytomnych,miłe obfapiwfzy,zafnał w Panu. (%1 

Obywatele Tracyi, o których piize S.Ambroży L.de fide Refurrefhte bol 

nin mieli to we zwyczaju, kiedy $ię kto na świat aarodźił, zwykli bye Pon 

li płakać, przećiwnym fpofobem,klatkać rękoma, i baakieto wać, gdy kie 

kto umarł.Dźień narodzenie z płączem,dźień zaś śmierói wefoło, i icz 

Zycieo- z bankietem obchodząc. Tak bowiem trzymali,i nie.bez przyczyny, (2n 

Ao aN mówi S.A mbroży,że owi,którzy na ten ngdzay,prac,i utrapienia pel fd: 

życzyć Ny świat Się pokazowali, godai byli,aby ich kondycya, opłakiwad iger 

godźi ię. byłasodchodzący zaś ztego fmutuego wygnania,żeby byli za fzczę 1%. 

« śliwych,ogłafzani, i żeby śię uroczyśćie wefelono,że już od tak wielk 2 d 

nędz, i utrapienia wolnemi zoftali, A jeżeli to czyaili Poganie nit |60 

wierni,którzy zgoła niewiedźieli o tey ch wale,którey my Chrześćia: | tey 

nie po śmierći oczekiwamy;coż,fłu(zna rzecz,żebyś ny my czynilił tki 

trzymali ktorzy światłem wiary oświęceni, wiemy jak 'wielkiemi do mą 

brami maja być oblarzeni,którzy w Panu pobożnie umierają? Przeto |0pi 

daleko fłufzniey rzekł M;drzec Bccle:7.2.Lepfzy jet dźień smierci nii |Mie 

S dzień narodzenia. : h 

Tirofium. Dla tey przyczyny, Odkupióiel nafz Pan Jezus,zdy miał przeyść 

| z be” 
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0: tego Świata do Oyca,Uczniom fwoim zekagatsię fmućić, jako do 4 


za. brze upatruje S.Hieronim, Niemiecie ( mówi ) co czynicie, bo gdybyście 
(cy. wię miłewali wżdybyscie się nejelili,że idę do Cyca. Przećiwnym ipofo- 
od bem gdy Łazarza chciał wfkrześić,płakał. Nie płakał, nówi S.Hiero- 

nim,że był umarł,bo go zaraz miał do żywota wróćićzale że na ten 
inż liywot rędzny, miał być przywrócony; i że ten, którego tak barzo 
ney jmiłował,miał powróćić do prac, i utrapienia tego wygrania. 


eza : R-OZDZIAŁ XXII. 
aua dako mamy być ziednoczeni, i zgodni z wolą Bofką, w pomfzechnych,które 
i na nas przepufzcza w utrapieniach, i ngdzach. ; 
[Nle tylko w włafnych, i pojedynkowych pracach, i przypadkach, 
je. | trzeba,żebyśmy śię zgadzali z wolą Bofka,ale też w pofpolitych,i 
pat, Powfzechnych,jakie fą:głod,woyny,śmierći, powietrza. i tym podo- 
śię bne klęfki, i utrapienia,które na Kościołfwoy pufzczać Bogu śię po- 
opie doba. Co żeby śię lepiecy zrozumiało,to za rzecz pewną mieć mamy, 
Je choć z jedney ftrony,dla tego powfzechnego karania,i utrapienia 
dim bolej: my, i żałość nas zdeymuje dla złego, i utrapienia, które bliżny 
bp ponośi; z drugiey jednak ftrony uważając, że śię dźicją z woli Bo- 
gdy |kiey, i fprawiedliwych fadow jego, aby z nich owe dobra,i pożytki 
o, i Uczynił, które na więkiząChwałę (woję obraca; w tych rzeczach,mo- 
my, jżemy się ftofować do nayśw: woli Bośkiey, nie inaczey, tylko jako 
pel- bdżia obchodźi śię z wipowaycą i złoczyńcą,ktorego ma Sądźić na 
am gardło: Który źcz z jedney. ftrony,abo z przyrodzonego użalenia,abo 
sze 2 jego jeft przyjaćielem,żałuje,że nataka śmierc ma być ofadzony, 
jela Z drugicy jednak wolnie zdanie twoje przećiwko niemu daje,i fadźi 
nie jo winnym Śmierći,że tego wyciąga dobro pofpolite Rzeczypośpolie 
éin |tty.Lubo zaś Pan Bóg miechóiat nas obowięzować,abyśmy we wizy= 
ili tkbich owych rzeczach zgadzali śię z wolą jego; chcąc ich rzeczą fa- 
do |Ma, i miłując je, ale dofyć mu na tym,że je znośim ćierpliwiey Dice 
zetd |opierając Śię,ani fprzećiwiając fprawiedliwośći Befkiey, ami przeciw 
aiil Niey fzemrząc: Pofpolićie jednak Theologowie i SS.Qycowić naucza- 
 |mzewiękfzey będźie dofkonałośći, i zaflugi (prawa,dośj onaliza też 
yið |Uwiękfza będźię gotowość, jeżeli je kto, nie tylo Gierpliwie znośić 
F 5 : z będźie, 
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będźiejale też miłować, i dobrowolnie ich fzukać, ile (2 wolą Bożą, 
RA upodobaniem, i wyrokiem Sprawiedli wośći Bofkiey, i ile oa więkfzą | 
jeftone _ Imienia jego chwałę obracają Śię:jako czynią błogofławieni w niebie, | 
mifować którzy we wfzytkich rzeczach zgadzają się z wolą Boża; jak anandi |: 
S.Thomafz 2.2.q.ar.10.ad 1.1 objaśnia to pofpolitym podobieńftwem | 
SS A> S.Anzelm L.fimilit: có3. mówi bowiem,że tak w niebiefkiey Chwalej 
. go. 
dni z wolą wola nafza i Bolka żgodne będa;jako tu fa dwie oczy w jedaym ćielez 
Bodka. be nie możejedno oko nic widźieć,żeby tegoż i drugie nie widźia | 
ło:Przeto,lubo dwiema oczema rzecz jaka widźiżni bywa,zawfze je- 
Podobieg. {043R taż jedna rzecz jeft w. fobie.Przeto jako SS, w niebie,we wfźy: 
iwo: tkich rzeczach zgadzają śię z wolą Bożą, bo w nich o Spra: 
wiedliwośći jego,i więkfzey Chwały Bożey koniec widzą, do której) 
wfzytkie fa obrocone,tak nie mała nafza dofkonałość jeft, jeżeli blo.) 
gofławionych naśladować będźiemy,jeżeli mówię, zadać będźiemy, 
zeby wola Bofka tak na źiemi pełaiona była, jako w niebie. Chdi 
czego Bóg chce,i dla teyże przyczyny i końca, dla którego oń chcę | 


nie może nie być rzecz dobra 
Nie dźiw J $ 


Że drzewa S. Aug: jako o nim Świadczy w żywoćie Pofidonius, gdy Miafło | 
upadają, i Hipponeńfkie, w którym przebywał, od Wandalczykow było w oblę: 


śmiertelni | 
ieiazaja: żeniu,widząac wielką jego klęlkg, i iśmierć wielu obywatelow,owemi. | 


sig ftarego Filozofa flowy Giefzył: Nie będźie wielkim, zamielką vzet 

mający.że upadają drwa i kamienie,i źe śmiertelni umierają. Stufzniey | my 
Sady Bofkie. Się Ciefzyć mamy,uważając, że wfzytkie owe przećiwnpośći Ż ręki Bos 
Bo. śkiey pochodzą, i że ta jeft wola jego: a lubo przyczyna, dla której i 
gdy nie tO złe, i te utrapienia przepufzcza jeft tajemna, nie dla tego jednej 
iprawiedli może być niefprawiedliwa. Abowiem fądy Boże -barzo fa fkryte, ł | ę, 
wś przepaścią głęboką jako mówi Prorok P/:3$ 7.Sqdy tmoje,przepaść wil: 
Ktośię wie- ka. Nie nafza zaś rzecz jeft,błahym rozumem nafzym w nich fzpersć, | 
le badao toby bowiem było wielke zuchwalftwo, Rom: 11.34, Ktož bowiem pu 
Majefacie, zyąj umyje Pańlki, abo kto być raycą jego? Kto Ćiebie do jego rady i tie 
Pa jemaic przypuśćiť, żebyś śię w nich fzperać ważyłłi owfzem z wiel 
odchwały. ka pokorą, ftufzna rzecz,żebyśmy j je czóili, i żebyśmy wierzyli, że od 
AE niefkończoney Mądrośći nic nie przychodźł;ani przychodźić mots 

„tylko co jeft wielce porządne, a tak íporządzone, że na koniec, 0i 


dobra 


| O zgadzaniu się % molą Bożą m użrapieniu, $80 
dobro nafze,i pożytek ma być obrocone.Zawfze ten fundament,trze- niepizepae 
ha nam mieć przed oczyma, i mieć to za rzecz pewną, że owa nie! „77% tyl 


A SEET PE A k; na więk 
fkońiczona Bofka dobroć, i miłośierdźie,nie inaczey te karania,i utra- fze TEE 


| pienia na nas przepufzczać,abo_dopufzczać będźie,jako żeby namśię Przez ućle 


w infze więkfze dobra obródiły, Ta drogą wielu Bòz do nieba chce one 


| prowadźic,którzy gdyby infzey śię drogi trzymali, bez watpięniaby otrzymuje. 


poginęli, Jak wielu śię napatczyfz, którzy przez rzeczy przećiwne, i 
zamiefzania, z całego ferca, do Boga śię nawracają, i z prawdźiwym 
za grzechy żalem i pokuta fchodząc z tego świata, niebiefkiego żyćia 
naby wają,którzyby nie ufzli śmierći wieczney. Przeto,co śię zda być 
cięfzkim karaniem,i biczem, wielkim jeft miłośierdźiem,i ofobliwym 
dobrodźieyftwem, 
Ten,który napifał druga Księzę Machabeyfka, wypifawfzy frogie 
Owo, i okrutne, nieybóżaezo Tyraaa Antyocha prześladowanie,taka 
že wielką owę klętkę ludu Bożego, zdźie on,ani dźiećlom,ani ftarym, 
sni żonatym, ani Pandom, mgżow niemającym nie przepuścił; jega 
przytym świętokradztwa, któremi Kośćio! Boży złupił, i zgwałcił; 
brzydkośći nakoniec,z jego roikazania, i podufzczenia w nim popel- 
nione wyraźił,tym nakoaiec wfzytkę rzecz zamyka: Profżg zaś owych, 
którzy te Księgę czytać bądą;żeby Sig nie obrażali dla przeciwnych przygod, 
ale niech to,co sig przydało, poczytają, nie na zgubg,ale na ukaranie narodu 
nafzego, | l 
Pięknie do tego przedíiewźigćia S.Grzegorz L.2.Moral:ć.32, mówi: Nie na za 
Pijawka fsąca krew chorego,niczego nie fzuka,tylko zeby śię nia na: botens 
pełniła, i w Się nabrała wilzotaości,któraby Żyła,lekarz zaś przez nię, B$g biczuje 
tylko złą krew wyprowadźić, i choremu zdrowie przynieść uśiłuje, 
Tegoż fzuka i Pan Bóg, kiedy na nas karania, przećiwnośdi, i utrąe 
pienia przepufzcza. Przeto jako chory,nieroftropniebyczynił,gdyby 
nie dopufzczał,aby mu pijawka złą krew fsała,barźiey Się na pijawkę, Bie 
niż na intencya lekarza ogladajac;podobnym fpofobem do nas nale- kers zamię» 
R ya g!adając;po y p kres zamie: 
2y,w każdey przećiwność,tak owey,która nas od ludźi potyka, jako rza,ktòree 


3 z p Š : czeftae 
i owcy,która od jakiegokolwiek ftworzenia na nas przychodźi, nie na Bić M aę 


| Mię śię zapatrować, ale na Boga, lekarza naymędrfzego: abowiem te źe. 


wfzytkie, fa u niego miafto pijawek, i fx órzodkami do złey krwie 
Yyy wy 


/ 
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( wyprowadzeniá, a nas do zupełnego zdrowia przyprowadzenia wiel. 
ce fpofobnemi.'Przeto mieymy za rzecz pewną,i zrozumiewaymy,że 
Bóg na nas wfzytko, fzczegulnie na dobro dufz nafzych, i pożytek 
Wielkie nafz przepufzcza. Y owfzem,choćby nic innego w tym śię nie znay: 
SPRA, dowało;nad to, że nas Pan,jakó Synow naymilfzych,w tym żywoćie 
tak biczo- karać chce,ani. karania pa przyfzły żywot zachowywać; i toby wiel. 

wanym. kie dobro, i dobrodźieyftwo było. 

Gdy S. Katarzyna Seneńika ( jako świadczy żywot jey 5.9, c.4. ) 
dźiwnie była zafmuceną falfzywym na śię od złośliwych zmyślonym 
przećiw Panieńśkiey jey czyftośći świadectwem; pokazał śię jey Od: 


kupićiel Nafz Chryftus, w prawcy Ręce Koronę świetną od złota, i | 


kamieni drogich,a w lewey ćierniową,pełną oftrych kolcow trzyma: 


jacy, i rzekł;Potrzeba jeft naymilfza córko, abyś temi obiema koro. 


nami na przemianę różnemi ezafy była ukoronowana: jednę z tych 


fobie obierz, patrz,mówię, jeżeli chcefz w teraźnicyfzym żyćiu być | 


ukoronowana ćierniowa,owa zaś druga,żeby na żywot wiecznie trwa: 

jacy była zachowana? czy też w tym żyćiu w żłotey owey koronie 
chodźić, à po Śmierći zachować cierniową Rzecze Panna: Jużem da 

wno Panie zaprząta śię woli mojev,żebym pełniła twoję,nie do mnie 

Tu bicz. tedy należy tó obieranie czynić:jeżeli jednak chcefz, zebym ći od- 
ebieraćzna powiedźiała, z tym śię mocno oświadczam,że zawfże w tym Żyćiu, 


grodg cho- chcę śię ftofować do nayśw: Męki twojey, i wfzytkie karania, i bole 


wać na 


wieczność dla ćiebie,na ochłedę moję zaw íze przyjmować. To mówiąc wźięłaz . 


ż Reku Pańfkich Koronę ćiernową, i wfzytkiemi $iłami,na głowę ją tak 
Ra żę głęboko,i mocno wtłoczyłasże ja kolce ćiernia zewfząd poraniły:Ztąd 
wa Koroń, Od owey godźiny,ćięfzki bol głowy od owego fkłoćia Ćierniem przeż 
na głowę wiele dni Gierpiała. ; 


wtloczyfa, : 5 
ROZDZTAŁ XXIL 
Podaje Się Srzodek ofobliwy do dobrego, i x wielkim woli g Bofką ziedno- 
czeniem,zno/żenia prac i przećiwnośći od Boga dopufzczonych, tak [zczte 
gułnych jaka i pow/zechnych, á ten jef poznawanie grzechow,i żal zanie. 


Dlaja- JPOfpolita jeft SS.Oycow hauka, że powfzechne plagi i karanianay* 
, wnych więcey Pan Bog za grzęchy zwykł przepufzczać, Co šio jaśnie po” 
i kazu- 


O żeadzaniu Sig% molą Bożą w utrapieniu. 561 


kazuje 2 Pifma S. w którym pełno jeft, takich przykładdw. Przeto 

czytamy že Się tak modlili do Boga troje Pacholąt. Danih 3. 28. © 
| fr: To mfzytko na nas przepuściłeś dla grzechow nafzych:zgrzefzyliśmy bo- 
| miem, i źleśmy uczynili, i przykazań twoich nie fłuchalismy:m[żytko tedy,coś 
na nas przywiodi, i wfzytko, coś nam uczynił, (pramiedliwieś uczynił. Tak 
widźićmy,że z dawna Pan Bóg,naten czas lud fwóy umiłowany pla- 


gi zwykł przepufzczać, i podawać go w ręee nieprzyjacioł; kiedy . 


) | przećiw niemu zgrzefzył: w ten czas go zaśod nich uwalniał;kiedy 
n | pokutując za grzechy,da niego śię nawracał z całego ferca. Ztąd, kie- 
» | dy Ahior Kśiążę Amonitow, i wodz,Holofernefowi opowiedźiał, że 
i | Synowie lzraelfcy fą w ofobliwey opiece u Boga, i ma o nich ftara- 
» | nici nie inaczey ich karze,tylko kiedy wykraczając,oditępuja przy- 
«. | kazań jego; potym mu dał radę, żeby wprzód, nim woynę przećiw 
h | nim podnieśię, wypytał Się, jeżeli w czym przewinili przeciw Pand: 
é | co jeżeli śię zaaydźie,łacno ich podbijefz pod moc Afyryifka jeżeli 
k | śię zaś w nich przewinienie przóiw Bogu nie znaydźie, darmo śię 
e | przećiw nim zapuśćifz, i nie powiedźieć śię na woynie, i ktorzy na 
„ | ich powftają,wftydem, i zelżywośćia napełnieni bywają,bo Bóg wy- 
e | foki,którego żaden z ludźi przemoc nie może,onych broni. W fzcze- 
- | gulnośći to Theologowie upatrują w owych fłowach Zbawićiela, do 


| owego chorego,który trzydźieśći ośm lat,przy owczey fadzawce le- 


zał,po przywróconym mu zdrowiu rzeczonych Joann: $. 14. Ofoś 


zdrow zofiał, jużże nie grzefz, żeby cię co gor/zego nie potkalo. Go że tak) 


cach,tak powfzechnych.jako i fzczegulnych z wolą śię Bolka zgadza- 
li, i one ćierpliwie znośili, ten będźie, Żebyśmy śię zaraz na nas że 
fimych obeyrzeli, i grzechy na pamięć przywodźili,oraz też myśli- 
li.jakeśmy na tę plagę zafiużyli;cym bowiem fpofobem,wfzelką, któ: 
rakolwiek na nas przypadnie przećiwność,za dobra przyimiemy, iza 
- | mnieyfzą poczytamy,niż zafługują grzechy nafze, SE 
- | _ Piçknie tę rzecz rozwodzą SS. Bern: i Grzegorz. Ow bowiem ferm: 
de altit, © bafit;cord:tak mówi, jeżeli me wnątrz winę czujemy dofkonale, 
+ | bemnie powierzchowne go karania mało,abo nic nie czujemy: jako $. Dawid 
t | nie czuje krzywdy od Semeja zelżymie tającego, pamniąc na Syna prześlady= 
| >  Xyy2 | ża 


La 

e 

7; „ 

( | jeft,jeden ze śrzodkow,które nam fłuża,abyśmy w utrapieniach,i pra: 
| 

z 


gtzechow: 
Bog karze ' 


Fudith: 5.9 


Zadna 
przeci- 
wność nie 
fzkodźi, 
gdźie nie 
panuje nie- 
prawość» 


'Karanie 


grzechw 
nagroda, 


Grzechów 
wipomina= 
nie, lekage 
ftwo kara. 
nia, 
Gryżienie 
iumnienia 
znośl czu- 
cie karania. 


2. Regüm 
1ó.K Le 


Winy w- 
zwawanie, 
lżeyfze 
ezyni kara 
mie. 
Chroni się 
lekariwa, 
kto choro- 
by nie czu= 
je. 


O bicze 
Boga pro- 
śić trzeba: 


L.7moral: 
6-7. O 8., 
SS» boleja, 
kiedy ich 
mie biczp= 
ja 
go 6. 10, 
iech O- 
ciec karze, 
żeby fędźią 
mie męczył. 
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jącego; Ożo Syn móy,który wyfzedł z wnętrzności moich, fzuka dufży mojey, 
jakoż barżiey teraz Syn Jemini} S. zaś Grzegorz, pifząc na owe ftowa 
Joba: c.11. 6. Y żebyś zrozumiał, że daleko mnieyfzych rzeczy wyciąga po 
tobie,niż zafługuje niepramość twoja. L.10. moral: c. 8. pięknym to obja- 
śnia podobieńftwem: Jako chory, kiedy wrzod fwoy już zepfowaną 
ropą zarażony, i wfzytko ciało zgniłe znayduje, nie z ćięfzkośćia Się 
oddaje, w ręce Cyrulika,aby je naćinał, i djało, gdźiekolwiek fądźi, 
Że potrzeba,obćlnał, a im barźiey jeft wrzod zepfowany,zaraźliwfzy, 
i fmrodliwfzy, tym żelazo, i rang chętniey przyimuje;tak kiedy kto 
prawdziwie boleje dla rany,i choroby,którą na dufzy grzech fprawił, 
fame pracy, umartwienia, i upokorzenia upały, przez ktore ranę le- 
czyć, i ropę, i zgniłość jey Bóg chce oczyścić, z chęćia przyimuje, 
Boleść bowiem ran, © mówi ) byma pomiarkomana,kiedy wina byma pozna 
na,że zas umartwienia, i pracy jakicykolwiek nie chętnie przyimujefz, 
i od niey ftronifz; to jeft przyczyna, że grzechow twoich nie znafź 
choroby.i złośći,ani czujefz zgniłośći,na którą wnętrznie chorujefz, 
idla tego kauteryum,i brzytwy; znieść nie możefz, 

SS. zaś Mężowie, i prawdźiwi fłudzy Bofcy, nie tylo 2 radością te 
rany przyimowali,ale i umyślnie ich żądali,i uśilnie o nie Boga pro: 
ŝili. Tak o nie prośił Job: c.6.8. mówiąc: Ktoby mi dał,żebym otrzymał 
prożyg moję, d który począł, ten mię fkrufzył; niech rozwiąże rękę fwoję, d 
„odetnie mię, å niechay mam tę pociechę; źe mię trapiąc bolem, nie przejue 
fZcza mi. Y Pfalmifta Dawid Pf: 25. 2. Doznaway mię Panie, i probny 
mię. i Pf. 39. 18. Abowiem ja na bicze gotom jelem. a Pj: 118. 71, DO 
brze mi.żeś mię upokorzył, Takći pragna fiudzy Boży żeby ich P. Bóg 
w tym żywoćie upokarzał,i karał, mówi S.Grzeg:bo gdy z jedney ftro: 
ny uważają winy fwoje, z drugicy zaś widzą, Że za nie od Boga ka- 


rani nie byli; nie mało śię zafmucają. Abowiem śię obawiają i lękają, 


aby Bóg, na inny żywot karania nie zachowywał, gdźiefrożfze bę: 
dzie. Y dla tego na tym micyfcu$. Job przydał: Y ra mi niech będźić 
pociecka,żeby mię trapiąc kelem,nie przygufzczał misu laśnie, jakoby mówił; 
Ze niektórym Bóg,w tym żywocie przepufzeza,zeby ich na potym w 
drugim,na wieki karał,niech mi(profze)tak wtym żyw oćie nie prze” 
pufzcza,żcby potym na wieki przepuśćił, Niech mię tu raczey karze 
jako 


E 


= AD w e Q S 


> © 


a 


AE 1 NE, „BO. Ba tą" s L o R «w 


- 


al 


5 = 
' 


a ` N 
| © zgadzaniu śię z molą Bożą m utrapieniu- $63 
pko łafkawy Oćiec, żeby mię potym, nie dręczył na wieki,jako niee 
ubłagany Sgdźia: bo dla biczow jego fzemrać nie będę, ufkarzać śię 
nie będę, ani się /przecimić będg momom S. Job: 6.10. i owfzem wielką 
jpoćiechę mieć będę. O to też dawno prośił S.Aug: Tu wię pal,tu mig 


|fiecz, nic mi tu nie przepufzczay,. abyś mina wieki przepuścił. 


Szczere nafze głupftwo,i ślepota jeft,że dlautrapienia Ciała,i krzy- 
każ tak barzo ślę frafujemy, à tak mało dla utrapienia ducha; a je- 
(dnak więcey dla grzechow,niż dla prac i przećiwnośći,bolećby nam 
potrzeba. Gdybyśmy grzechow nafzych ćięfzkość,prawdźiwie,i jako 
ńgodne,uznawali, i uważalizzdałoby nam śię każde karanie małe, i 


|anośne, i mówilibyśmy ż S, Jobem 33. 27. Zgrzefzyłem, i prawdźiwi: 
| mjkroczyłem, d jakem był godźien, nie odebralem, i mnięy mię kerżą ni- 


(żem zafłużył.Ktore fiowa,fłufzna,żebyśmy zawfze w fercu rozbiera: 
li, i afty je raz po raz powtarzali. Bocokolwiek w tym żywodie Gier» 
pieć możemy,nic to jeft zgoła,wżględem karania, na które i jednym 


|gfzechem zafiugujemy, Job, 11.6. Zrozumiałbys,że daleko mnieyfze rze» 


&y bo tobie myciągają, niź zafługuje niepramość tmoja. Kto tedy uważać 
będzie,że zgrzefzył przećiw Boga,i zafużył,żeby na wieczny w pie: 


(żynienie za grzechy przećiw Bofkiemu Majeftatowi popełnione,nie 
przyimie? 2. Reg:16.12. Dawid, gdy go Semei przeklinał, i zciżywie 
ljal ćierpliwie to znofzac, mówił;Bayćie mu pokoy,niech jako chce 


złorzeczy,1ży,uraga, i krzywdę czyni: Nuž mweyrzy Pan na utrapienie 


(moje, iodda mi dobrym, za to zforzeczenie dźisieyfże. I ono przyłmie na 
| lofyć czynienie za przefzłe grzechy moje,ł nademcą śię tym fpofo» 
[bem zmiłuje:co mi bgdźie wielce pożyteczno izbawienno, Tym fpo- 
fobem i my,niefławy, i krzywdy wfzelkie,ftufzna,żcbyśmy przyimo« 
Wali, i na myśli ufpokcjeni mówili: niechay przyidą wizelkie prze= 
ćiwnośći, podobno je Pan przyjąć raczy,na zgładzenie, i dofycczy- 
Mienie za grzechy moje: i to by nam wielce pożyteczno było, gdy- 
byśmy czas,który trawiemy na ufkarżaniu Się, i ubolewaniu dla prze- 
tiwnośći, obróćili,na to wnętrzne zeyrzenie $ię na nas, bylibysmy 
n milfzemi, i mnicybyśmy w nich pracy czuli i trudności. 
| Tak zaś SS, tego śrzodku, o ktorym mowiemy, w takich okszyach 
: uży. 


kleogień był potępionysjakicy wzgardy mile,ca zgładzenie i dofyć- P 


Grzechy 
opfakiwać, 
nie bicze, 


Mnieyfze 
karanie niż 
WilDże 


Względem 
iekła 
wizelkie 
karznia 
fodkie. 
Karaniem 
grzechy śię 
gfadza. 


Lepiey ślę 
upokarzać 
niż píkar» 
Zał» 
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tarzynie Senetńitkiey,i innych,że jakiekolwiek karania, i przećiwnoíći 
P. Bóz na Kośćioł fwdy przepufzczał, fwoim je grzechom i niedofko: 


aa nałościom przypifowali, i mówili: tycl 1 wojen jam jeden jeft przy: 


im karania CZyDa,tezo powietrza,tepo złego, które Bóg: przepufzcza; grzechy mo: 


prey pito je fa okazyą:będac tego pewni,żs i na to,i na więcey grzechy ich 
wali 
Jeden zafłagiiją. Na PETRE tego,wiadomo jeft,że częfto, dla jedne 


zgrzefzył, go winy, P. Bog wfzytkek lud karał. Tak dla grzechu jednego Dawi- | 
dana wfzytek lud: Izraćlfki powietrze jeft przepufzczone,tak dalece |; 
2. Reg; 24, że Świadczy Pifmo S. śiedmdžieśiąt tyśigcy ludźi przez trzy dni o- | 
51. nym umarło. Ale rzeczefz, wfzak Dawid był Królem, przeto też dla | 


á wielu 
fkarano, 


grzechu głowy,inne członki ćiała i Kroleftwa, powfzechne karanie; 
podjęły. Odpowiadam. Idla jednego prywataezó człowieka Achani 
przeftępftw,który hiektóre rzeczy,gdy burzono Jericho,ukradł, wizy: 


tek ludBòg pokarał. fofue 7,4.5.11.tak dalece,że trzy tyśiące ludu prze , 


branego,naymęźnieyśl wojownicy, muśieli uchodźić od nieprzyjaćić: 
ła.Nietylo dlagłowy,ale też pojedynkowego,t prywatnegoczłowieki 
wyftępku,zwykł P.Bog karąć, I wtym fenśie rozumieją, tłumaczą 88. 


Oycowie,co wielekroć powtórzono jeft w Piśmie S.że Bóg grzechyto: | 
dźicow karze na fynach,aż do trzećiego, i czwartego pokolenia. W 


Exodi 20. 


Bo prawdźieć wina Qycowfka nie (pływa na fyna;ani dla winy fyna,Oy: 


Numer:t4. Ca wiecznie karzą, Ezech!18.26. Dufza,która zgrzefzy, fama umrze, [ib 
1e nie bedéie nosit niepramośći Oyca, Względem jednak karania doczefat ` 


Karanie 


przechodźi go,inaczey śię rzecz ma. ZwykłP. Bog karać jednego, dla grzechu | 


do innych, drugiego. Tak podobno dla moich,abo twoich grzechow,cały dom, 2 
mie iioa, podobno i cały Zakon pokarze: 
Stawmy tedy fobie przed oczy,ztąd tę uwagę, z owad zaś upodo: 
banie Bośkie,tak będzie,że bez Żadney trudnośći, do woli jego wt 


używali, i w tym sig ćwiczyli, że o niektórych czytamy, jako o8 Ki. | 


wizytkich, które na nas przepuśći przećiwnośćiąch, ftofować sig bg | 


dźiemy, i z Helim naywyzfzym Kapłanem mówić będźiemy 1.Regiż | 


18.Pan jef wfztkich'rzeczy Rządźca i fprawca,niech czyni,co jeja dobre: 
go w oczach jego; i z SS, owemi Machabeyczykami 1. Machab: 3. Ów 


Jaka bgdźie wola w niebie, tak niech śię ftanie; i z ukoronowany 


Pror: Er 38.10. Zamilkłem, i nie otworzylem ujt- moich, to jeft o przeći- 
WORO- 


| 


O zpadzaniu się z molą Bożą-m utrapieniu. 5 s 
AE Mo e 5 . z. 1 mie z wielka Pociecha w 
4» ności na mnie przepufzczone nie ufkarżałem śię, alem je z ' otrapienius 
Jderpliwośćią i ufpokojeniem zniofł,poniemaż wiem Panie,żeś je ży u=- że je Bóg 
pni. Ta zawfze ma być poćiecha nafza, i umocnienie wewfztkich potyka: 
 zeczach,żebyśmy mówili: Bóg; tego chce,Bog to czyni,Bog to przy- 
o: |lazuje, Bóg to przepufzcza; to mi tedy będźie naypryjemnieyfze. I 
ch „nie trzeba innego fpofobu,do tego,żebyśmy wfzytko mile przyimo» 
„wali. - £ 


. 


J A e G. s 5 R A d . Å 
| Upatruja Oycowie, uważając owe fłowa Pfalmu 28:6, I umiłowany Brerozo. 


| ioko fyn Jtednoroźcow,że śię tu P.Bóg do Jednorożca przyrównywa: to dla dwu 
źwierzę marog niżey oezu,aby dobrze widźiało;w co,i pdźie uderżyć oe ai 
ma, Byk zas,ze ma roki nad oczema, nie widźi w co nimi ugodzić (gk 
i |ma, Do tego,jako Jednorożeć rogiem,którym raźi, uzdrawia, tak Bo 

|przez karania,które przepufzcza,daje zdrowie. ` * 

_ Nakoniee,to nafze z Bogiem ziednoczenie,i pokorne,na przyjęcie 

|larania uniżenie, tak barzo Się Bogu podobają, że dla nich częfto od- 

(dala karania, i karać nas zaniechywa. Napifano w Hiftoryach Kos No#clerur 
Jibielnych,że Attyli Krolowi Hunnow,który różne w Europie fpofto+ Nicol:0la 
|był Prowincye, i śiebie nazywał poftrachem świata, i biczem Bo p, i? 
 żym,gdy Się przybliżał do T 


rek Miafta, S.Lupus,mieyfca owego Bi- Anno 
|kup,w Bifkupi ubior ubrany,ze wfzytkim duchowieńftwem zabiegł Cbrifi.451 


[mu droge, i fpytał; ktoś ty jeft,który eały świat miefzafz, i pfujefz? DAE 


Odpowie Atzyla: Jam jeft bicz Boźy. Kazał mu tedy Lupus bramy o= pus pokor- 
jiworzyć,mówiąc:Niech w nidźie fzczęśliwie bicz Pana mego. Zol- ynie 
nierze zaś jego,gdy wefziś do miafła,tak byli zaślepieni, że przez nie i dia tego” 
przefzli bez fzkody, nic mu złego nie robiąc.Choćiaż bowiem Attila fszeże:ga 
był biczem,niechćiał jednak Bog,żeby był biczem na owych,którzy 

o |go z taka forca pokera jako bicz Boży przimowali. 


al ROZDZIAŁ XXIV. z 


03 | O owym ziednoczenia z wolę Bożą,które mamy mieć w ofchłośći, i opuśdia= 

(| losci: na módliiwie, i co Fię rozumie przez ofchlość,i opuściałość. 

o Nie tylo sig mamy zgadzać z wola Boża w rzeczach powierzcho- 

Mm. wnych,przyrydzenych i ludzkich,ale też i w owych,których bar- 

ji | iey a barźiey pragnać,wicln za rzecz świętą poczytaja: w dobrach 
mó: 


455 Cząści K Księgi PILL Rozdźiał KZI: 
zyć mówię duchownych i adprzyrodzonych,jakie (a poćiechy od Bost, 
śięrzeczachi fam* cnoty,dar modlitwy:także wnętrzay ma daifzy pokoy, ućifze: 
wydaje. nie i ufpokojenie, i inae dary duchowne. Ale fpyta śię kto,jeżeli tez 
w takich rzeczach, może mieć mieyfce włafaa wola, i nieporządną 
ku fobie miłość,żeby ja i w tych rzeczach potrzeba bylo miarkować? 
odpowiadam, że może, A ztąd na oko śię pokaże, jaka jeft złość wła: 
nic fnty miłośći, ponieważ jadem (woim nawet tak S. rzeczy zaraża Po- 
wyftępkow Ćiechy,fmak ducho wny,barzo dobre f3,bo za ich pomocą dufza tacno 
wfzytkie rzeczy źiemfkich rofkofzy, i poćiech ( które fa pokarmem 
i pośileniem wyftępkow ) odrzuca, i nimi śię brzydźi, i do przebic. 


Pociechy żenia drogi przykazań Bożych lekkiego,i prętkiego ferca i czerftwo« 


ferce roze 


fzeczają,  ŚĆi nabiera,wedle ftów Pror: P/; 118, 32. Biegałemw drodze przykazań | 
tmoich; kiedyś rozfzerzył ferce moje, Przez wefele bowiem, i poćicchę 


duchownaą,ferce ludzkie rozpościera śię irozfzerża, jako przeciwnym 
fpofobem przez fmutek, kurczy Śig i śćifka. Mówi tedy Prorok,ze mu 


Bofzę zma poćiechy Bofkie ftały za fkezydła,za którychby pomocą, drogę cno: 
aniaja. 


ty, i przykazań Bofkich,prętko chodził, ł niejako latał. Może nad to 


eztowiek,za pomocą podiech duchownych,wola przełomać, wyuzdź: | 


ne pożądliwości pofkromić,beftwiące Się diało umarrwić,z wigifzym |. 


nakoniec męftwem, i ftatkiem,krzyż, i utrapienia przypadające zno: 
Śić. Zcąd Pan Bog,poćiechy,i rózfkofzy duchowne, owym naywięcey 
zwykł dawać,na których Ciężkie prace,uóifki, i utrapienia napotym 
„ma przepuśćić,aby za ich pomocą,do odważnego tych znofzenia, i Z 
iaje Jezus uczniow fwoich, chwalcbnym przemienieniem. na górze Tha 
chamiu-  bor,chćiał wprzód poćiefzyć,żeby śię potym nie miefzali, widząc g0 


pożytkiem,przygotowani i przyfpofobieni byli. Tak Odkupićiel Paa | 


kszepczać, zelżywą mękę ponofzącego, i na Krzyżu umierającego. Tak widźice | 


my,że te duchowne poćiechy,naywięcey naprzód poczynającym,od 


Pofiępuja- Boga dawane bywają, żeby ich przez tedo wzgardy źiemikich po: 


cych ćwi.  €iech,dla Niebiefkich,fkutecznie przywodźił:których gdy już widźł 
czyć o- w miłośći ku fobie,gruntownych,i że w nichenoty,gteboko fa wko | 
fchłościa« . b „ Ją pa -~p a 2 Ą e | BĘŻC! R 4 b | 
mi Poczý. rzenione;dźiwnemi ofchłośćiami ćwiczyć zwykł i doświadczać,40f 
majacych  tak,więcey pokory, i ćierpliweśći nabywali, wigkfze tafki, i chwały | 

pomnożcnie;odbierać zaftugowali,fuczerze i bez zadnych pociech Bos 


[A 


j 


O zgadzaniu śię % wolą Bożą m ofebłośći duchowney - 


i 7 
| go flużgc. Itać jeft przyczyna, czemu niektórzy na początku, fkoro 
tylko przyimą Sukienki'Zakonne, a podobno jefzeze gdy mają piere 
wfze ządze onych przyjęćia,więkfze poćiechy,i obfitfzy {mak ducho- 


wny w fobie czują,niż napotym;że ich w ten czas Bóg latom ich dos 


„gadzając, pielęguje, karmiąc je mlekiem maluczkich, aby ffodkośćią 


| jego zachęconych, oderwał, iodfadźił od'rofkofzy światowych, i 


fprawił w nich niejaką ohydę, aby deptali,cokolwick jeft $wiatowea 


go: á że potym mopa ftrawić twardfze pokarmy, i fuchezo chleba u- 
 kąśić,dla tego im daje pokarm doroftych. Dla tego, i dla podobnych 


tońcow, poćiech,. i fmaku duchownego Pan Bóg zwykł pozwalać, 
Ztąd pofpolićie, SS: Oycowie radza, abyśmy śię podczas poćiechy,z0- 
fowali na czas zamiefzania, i utrapienia, jako podczas pokoju zwy» 
czay jeft gotować rzeczy na wóynę potrzebne: przeto, że pociechy 
źwykły być niejakim przyfpofobieniem do pokus i utrapienia. 

| Pociechy tedy duchowne dobre fą,i wielkie pożytki przynofzą, by- 
leśmy ich należycie używać dmieli; przeto kiedy ich Pan użyczy, Z 
wielka wdźięcznośćią,i dźiękczynieniem przyimować je mamy.Lecz 
gdyby kto na'dieh przefławał, i dla fwojey tylko ućiechy onych żą- 


dał,dla fmaka i ućiechy, którą z nich na dufzy czujezbez winy by to 


nić było,i byłaby niepotzadna miłość włsfna.Tako grzechemby było, 


gdyby kto w fprawach,do zatrzymania żyćia potrzebnych, jakie fa, . 


jeśc, pić.fpać, i tym podobne,nie inny miał koniec,tylko rofkofz;tak 


byłby niejaki rodzay duchownego obżarftwa, te fobie na modlitwie 


fmaki, i pociechy zakładać. Nie mamy ich bowiem żadać dla włafney 
rofkofzy i ućiechy,ani przyjmować, ale jako $rzodek, który nas do 
koń cow,któreśmy. wfpomnieli,doftapienia wfpomaga. A jako chory, 
brzydząc $ię wfzelkim pokarmem którego potrzebuje,niemało śię Giee 
fzy,gdy mu jakim fpofobęm (makować poczyns,nie tak dla jego fma- 


| kusjako że pobudza apetyt,aby mógł jeść, i żyćie pokarmem zacho- 


wać; tym też fpofobem fługa Boży, poćiechy duchownaey żądać nie 
ma,aby na nicy przeftawał,ale aby, piebiefką owa ochłoda, i przynę- 
tę,dufza jego,do pracy w drodze enot,i wytrwania była zachęcona, 
i zmocniona. Mają tedy być żądane poćiechy,nie tak dla śiebie,jako 
dla więkfzcy chwały Bożey, i ile obrócone bywają na więkfzą cześć 
i chwale jego. Zzz Ato- 


Bóg podie- 
chami z 
świata 
wyrywa. 


Podczas pe- 
ciechy,my» 
ślić o 
przylzłych 
uciikach 


- Peciechy 


dobre, jeże» 
li ich do«a 
brze zaży” 
jemy, 


Na pogie- 
chach niee 
przeftawać 


468 Części 1. Księgi PIII, Rożdźiał, XXIV: 
“Atoli mówię, choćby kto tych poćiech duchownych, tym fpofo. | p 


Zadże by bem, októrymeśmy mówili, i dla końcow,któreśmy powiedźich, że | fe 
SE {a dobre,pragngł,jednakże możę w. takich żądzach znaleść się wyftę. | 
zobojętno- pek, i miefzanina jedna miłośći włafney, jako kiedy ich kto tak źle, p 


ściafbgda ? 


alaczone.., tak barzo, i troskliwie żąda,że gdyby ich nie miał mnieyby był kon- w 


tent,mniey Się zgadzał z wola Bośką,aleby śię ufkarzał,nie byłby fpo. te 
Voyny,byłby nicobyczayny:Teh afekti żądza duchownajnieporządma i 


jeft. Nikt bowiem nie powinien tak trofkliwie, nieporządnie, i Dóil- w 

nie,tych fmakow duchownych;i pociech żądać,żeby ta żądza była na 3 

/ przefzkodźie, pokojowi,i ućiizeniu dufzy, jego, i zupełnemu z wolą p 

Wola Boża, Bożą,gdyby ich dać niechćiał,ziednoczeniu. Lepfzabowięm rzecz jeft, | qi 
APE isć za wolą Bożą, Biż to wfzytko miećji pożytecznieyfza ztymyśię | p 
zgadzać,czego Bóg chce, i na tym przeftawać, e A 

Co zaś mówię o fmaku, i poćicchach duchownych, to śię tez ma p 

rozumieć o daru modlitwy; o fmaku, który na niey mieć chcemy, i $i 

o wnętrznym dufzy pokoju,ucifzeniu, iufpokojeniu, i o innych das | fi 

rach i przywilejach duchownych. Ze w tych wfzytkich rzeczy ża | $ 
dzy,może mieć mieyfce nieporząday jaki afekt,i chćiwość, kiedy, ich 

kto zbytnie,trolkliwie i niećierpliwie ząda,tak,iż gdyby czego żąda; | al 


nie otrzymał,ufkarzałby Gię,nie byłby kontent,chodźiłby pofępny, i g 
woli Bofkicy przećiwny. Przeto przez fmak, i poćiechy duchowne, n 
w tey materyi rozumiemy,nie tylo pabożeńftwo, iów, który czujee | c 
my fmak, i pociechy, ale i famę iftotę, i dar modlitwy, i żebyśmy d 
pzez owo,przez którebyśmy chcieleufpokojenie, i ućifzenie,do otrzy 
*Wfzelka mania jego byli przywiedźieni, i żeby nim Gię bawaćji.w nim -polton 


Porządki pować nam pozwolono, Y owfzem otym będźiemy mowili, abyśmy, | A 
wadę ma, pokazali,jako Się w tym z wolą Bożą zgadzać, anie pożądliwośćia 6 

miećierpliwa, abo zbytnią trofkliwośćia ku temu unośić mamy, Nie ` 

trudno bowiem owemu wzgardźić fmakiem, poćiechami, i owym, ji 
Nietylo w które czuje nabożeńftwem,byle fame iftotę modlitwy otrzymał, i o- a 
Po iehach ney w fobie pożytek uczuł. Wiedzą bowiem wfzyfcy, że modlitwa A 
mey modli nie na fmaku.ani na piefzczonych owych nabożeńftwach, i afektach I 
dkózotoje zawifła,przeto też do niey,mało cnoty potrzeba,ale na tym,żeby kto r 
memi ` bedac twardym,jako kamień, i z taka ofchłośćia, tak do mcdlitwy; z 


przy- 


li 


~x 


O zgadzaniu Się $ Wolą Bożą m tfebłosći duchowney: TA 


| przyftępujac.jako i po modlitwie zoftając, że ledwo znaydaje fpos 


fob, jako ja ma począć, ale Się zda, że śię od niego Bog umknął, i 
twarz fwoję zafłonił,dla czego rozumie, że śię na nim fpelniło owo 


( przeklęctwo,którym niegdy Bog groził ludowi fwemu,mówiąc: Dam 


mam ż góry niebo, jako żelazo, i źiemię miedzianą. Więkfzey pewnie do 


| tego potrzeba enoty,więkfzezo męftwa. Ci bowiem rozumieją,że im 


$ię niebo ftało żelazne, a źiemła miedźiana; że owo, żadney krople 
£ s + . . a 4 
wody,od któreyby ferce ich zmiękczało,na nich nie fpufzcza; ta zaś 
żadnego na ich zachowanie owocu nie rodźi,ale w uitawiczney nie- 
płodnośći i ofchłośći zoftają. Do tego nie tylo fa ofchłemi,i fuchemi, 
ale też podczas takie czują rozrywki, i tak różne myśli,podczas tak 
brzydkie,i fprofne; żeim śię zda,iż nie inaczey do modlitwy ptzy- 


ftępują,cylko żeby wfzelkiemi pokufami trapieni byli, i od nich nie- ' 


pokoy ćierpieli, Tym jeżeli dafz radę, żeby tym czafem rozmyślali a 
śmierći.i Krzyża Jezufa Chryftafa, że tą jedna myślą, owe inne ro- 
fprofzone bywają;rzeką: wiem już dawno,że mi to czynić trzeba; £ 
gdybym to czynić mógł, á czezobym więcey potrzebował? podczas 
zaś tak kto na'modlitwie jeftofchły,że ani o tym myślić nie może: 
abo lubo o tym myślizi ftara $ięfobie na pamięć przywodźić;jednak 
ga to nic nie porufza,ańi gospilnym czyni, i niczego mu do ferca 


nie wraża, I to ta rozumiemy przez ofchłość, i opuśćiałość, w-rze- . 


czach dachownych, ażebyśmy śię w tey fprawie z wola Boka gga- 
dzali. = 


|” Ten punkt jeft wielkiey wagi: to bowiem jeft naywiękze utrapie= 


nie,na które śię pofpolićie fkarżą owi,którzy śię do modlitwy z pil- 


| nośćią przykładają. W fzyfcy bowiem wzdychająji u(karżaja śig,kiedy 


śię w tym ftanie,i ucisku znaydują. Ze bowiem z jedney ftrony, tak 
wielkie,i tak chwalebne ftyfzą modlitwy,dobra, i zalecenia, i że od 
jey powodzenia, zawifło całego dnia, i ow(zem żyćia fporządzenie; 
oraz też rozumieją,żće ona jeft jednym z ofobliwych śrzodkiem,kto- 


"re mamy do nabywania tak włafnego nafzezo, jako ibliźniego,poftę- 


pka:ż dragiey zaś,że fą tak dalekiemi, jako im śię widźi, od dobrego 
modlitwy powodzenia;ztąd śię wielce zafmucaja,tak daleee,że 1m S16 


| zda iż fa od Boga opufzczeni,a on ich cale zapomniał: i boja śię, Zes 


4 


Zzza by, 


i 


Lewif: 620 
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T 870 Czesci I.Księgi PIII.Rozdźiał XXT. 
by z jego łafki.i przyjaźni cale nie wypadli, Ze rozdmieją;iż Żadne: 
go więcey do niego przyftępu, i u niego mieyfca nie mają. Ztąd zaś 
przybywa im pokufy,że widzą,iż inni w barzo krótkim czaśie,i pra- 
wie bez żadney pracy, i przykrośći, tak wielki czynią w.modlitwie 
poftępek, a oni fwoim ftaraniem, i uśiłowaniem;nic fprawić nie mos 
ga. Ztych i inne,a te gorfze w nich Się pokufy rodzą,żeby Się na Bo: 

unii Bi ufkarzali,że Się tak oftro z nimi obchodźi; żeby ćwiczenie Się w 

181ZK1E ; . 2 s seine > s 

pokufy c» modlitwie zgoła opufzczali,kiedy rozumieją,że im nie ffuży,przeto, 

puściałych że im Się nie powodźi.W ten czas.zaś te rzeczy barźiey ich trapią, i 
dręczą,gdy im to fzatan w rozum wraża,że oni fami,tego wfzytkiego 
fa przyczyną i żedla winy włafney tak Się z nimi Bóg obchodźi. Wie- 
lu,gdy to na myśli rozbierają, w wielkiey opuśćiałośći zoftają, i od 
modlitwy nie inaczey odftępuja,jako od męki, i tortury, fmutni, me- 
lancholiczni,ćięfzcy i nieznośni tak fobie, jako i innym, z któremi 
przefłają.Przeto za pomocą Bożą,na tę pokufę, i ufkarżanie odpowie 
my, i ile przemożemy, dofyć uczyniemy. 


ROZDZIAŁ XXV. 

W którym fg odpowiada na ufkarżanie owych, którzy cierpią ofchłość de 

> „ cha, i opuściałość namodlitwie, : 
Pećjefzony IN le mówię tego,żeby kto z początku,kiedy od Boga bywa nawie: 
niech śię dzony,nie miał Się ciefzyć; pewna to bowiem, że òw, który ma 
Orościsty przytomnego umiłowanego,nie może śię nie wefelić i radować. Nie 
niech sig mówię znowu żeby w niebytnośći jego,to jefł,kiedy go:trapi,przepum 
fmuci. fzczając nań ofchłość, i pokufy,zeby nie miał boleć: wiem bowiem,żę 
być nie może, żeby śię dla tego nie frafował, i nie fmućił; ponieważ 
Sam Chry- a fam Odkupićiel ufkarżał Się o to,że był od Oyca opufzczony, gdy 
ftus bedac Na Krzyżu wifząc wołał Matth:27,46. Boże moy, Boże móy,czemuś mię 
opofzczo  ożyścij? ale chcę,żebyśmy z tego utrapienia,gorżkośći i doświadcze* 

my,fmucił : ` . . » A 

śię. nia,którym nie raz wybranych (woich zwykł doznawać Bog wfze- 
W utvapie. chmogacy, pożytek odnośili, i kiedy przychodzą, żebyśmy po fobie 
piach fate- Wielki ftatek pokszowali, i z Boska śię wolą zgadzająac,mówili Marsk: 
trzeba, _ 26.39. Atoli jednak,nie jako ja chcę.ale jako ży, Zwłafzcza,że Świątoblie 
wość,i dośkonałość,nie na pociechach, ani na wyfokim i wyniofiym 

ipo: 


| O zgadzańiu. Się x molą Bożą m ofchłośći duchomney, e 
[porobie modlitwy zależy, ani wedle tey miary, nafz poftgpek i do- 
|konałość ma być mierżona:ale tylka łokćiem Bośkiey miłośći: ta zaś 
nie w tych rzeczachiale tylko we wnętrznym, i prawdźiwym ziedno= 
kzeniu,i zupełnym ftofowaniu śię do woli Bożey,i w zupełnym tak 
wgorżkośći,jako i w ftadkośći,tak w powodzenia, jako i przeciwno- 
Kdiach,ferca ziednoczeniu zawifłato jeft,żebyśmy równie z ręku jego 
przyimowali,tak krzyż,i opufzczenie duchowne, jako też rośkofzy, 
llki, i poćiechg, tak dla tych.jako 4 dla owego, z całego ferca jemu 
|dźięki oddając. A Kempis 2.3.de imit:c.17. feźeli chcefz,źebym byt m cie- 
nmśćiach,bądź błogofłamwiony; jeżeli chce feżebym zoflamaľ m światłości badź 
towtórnie blogofławiony,i jezeli chcefz,żebym byłm utrapieniu.równie zamfze: 


idé błogojławiony, Tak nam toż radźi Apoftoł, mówiac 1. Tbefal:5. Ie 
Ve wfzytkim dźięki oddaycie;ta bowiem jeft wola Boża,w Cbryfiusię Jezusie; 
memjfzytkich mas. A jeżeli ta jeft wola Boża, czegoż więcey żądać bę: 
_ dziemy?izali nie dla tego żyjemy,zebyśmy się Bogu podobali:Który 
` | kżeli mię,póki żyć będe, zechce prowadźić ściefzką, ćGiemna i chros 


| powataznie mam dla czego'żądać inney jaśnieyfzey 1 miękfzey.Chcę, 
i żeby ten chodźił! droga jafną,i rofkofzną;ja zaś tądroga puftą,ćiemna, 
|iżadney poćiechy nie mającą, niechce jednak zamieniać niepładno- 
lii mojey, z jego płodnośćią. Tak trzymają, i mówią OWI, ktorzy o- 
Czy. na prawdę mają otworzone,i tym śię Gięfzą. Ztąd dobrze Wielebny 
|Xiadz Magifter Avila: Gdyby nam Pan oczy otmorzytjnad południone ffon- 
© jaśnieyby sig pokazało;że m/fzytkosco ` śię na źiemi i m niebie pokazuje, Ja 
tteczy podle, i niegodne, żeby ich kto z ludźi żądał, i osiadal, gdyby od nich 
tola Boża odjęta byla. Przećiwnym [poblem nić niemafzby też naymnie[ze- 
goi naywięcey m fobie gorzkośći mającego,żeby jeżeli się do niego przyłączy 


| mola' Boża,nie było wielkiey magi. Niefkończenie więkfza, i godnieyjza 
| mecz jefi, m przeciwnościach żyć uftawicznie, jeżeli on tak zecbe, niź mieć 
niewiem jakie fimaki, paciechy; bogomyślności, do których nie przyfępuje 


tola Boża. a 
Ale rzecze Kto,gdybym wiedźiał,że ta jeft wola Bożaji Ze mu rzącz 
[ift milfza,i przyjemnieyfzaznie trudnobym śię do niey ftofował zue 


| pelnie,i byłbym barzo kontent, choćbym cały czas życia, w tym it- 


trapieniu miał przepędzać: Widzę bowiem, że niczego ianego nie 
: trze 


Miłość Bos 


ża miara 
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trzeba fzukać cztowiekowi,tylko żeby śie Bozu podobił,i czynił do 
zo fyć i nie na inny koniec, na tym świećie źyjemy. Ale jednak rozu. 
ściatych miem,że Bog chce,żebym ja lepiey modlitwę odprawował,i więkfzey 


na niey uwagi,i czuynośći używał,gdybym śię do tego fpofobił. To | 
mię zaś trapi;że rozumiem,iż dla winy mojey, i oźiębłośći mojey, i | 


ze firony mojey, nie czynię, co mozę,to mi rozerwanie przypada, i 


ofchłość,dla którey do.modlitwy żadna miarą przykładać śię nie ma. | 
ggrzdybym bowiem wiedźiał,że czynię, co ze mnie jeft, ię żadną | 


śię w tym nie tai wina mojaznie trapiłbym śię,dni frafował. 
\-_ Prawie to dobra żałoba, tak,iż niemafz coby śię jey zarzućić mo 
gło,że w fobie zawiera wfzytkie przyczyny,któretak śię żałujący przy. 


wodźić moga. Przeto jezeli na niş dobrze odpowiemy,wielkicy rzęs 


czy dokażemy,ta bowiem żałoba pofpolita jeft:niemafz bowiem żę 
dnego by nayświętfzego, i dojkonałego, któryby kiedy tych ofchło« 
śći,i opuśćiałośći duchownych nie uczał, Tak czytamy, że je cził 


"Ofehłość S, Fran:i $.Katarzyna Seneń(ka,choćiaż byli w wielkiey łafce u Bo: 


świętym 


zwyczajna ga Tak $. Antoni,choć Się tak wydawał na modlitwę, że: mu catena || 
cy krotkie, i jednym odetchnieniem być śię zdały; 4 podczas ufka 


zał sig na ftońce, że prętko wfchodźiło, 4 jednak złe; i natrętne my 
Śli,tak nań naćierały;że wzdychając wołat da Boga:Q jakobym chdiał 
być dobryrn, Panie,ale mi myśli moje,niedopufzczają! Na toż śię u 


fkarzał S. Bern: wołając Serme: in Gant: IPyjchło Panie ferce mji | 


zszadło się jako mleko, fialo sig jako źiemia bez mody„nie. mogę sig rufzyć db 


>: płacu:;tak twarde mam Serce, Nie [makuje "mi spiemanie,nie miło. mi CZYŁaĆj | 
nie mam pociechy  modlitmy. zmykłego rozmyślania nie znaydujg. Gdzień 


Jef omo napojenie ducha? gdźie mypogodzenie umyjłu, i wefele m Duchu si 


Ta tędy nanka wfzytkim koniecznie jeft potrzebna, i ufam w Pam, | 


ze wfzytkim dofyć uczynię, 


Z tey tedy ftrony poczniymy. prawda to,że rozerwanie iofchłość | 


Ofehfość,  YWOja,i Że na modlitwie fmaku mieć nie możefz,zda śię,że przypiłać 
za grzech trzeba przewinieniu twemu, i to dobrze,że to znafz i wyznawafz,że 
koane Pan dla przefziych grzechow,i przewinienia, i niedbalftw teraźnicy 
fzych,ciebie w ten czas karać chee,kiedyć do śiebie przyftępu przet 
modlitwę;uwagę,pokoy, i czułość nad fobą nie dopufcza, bo nie ma 

tos 


D ate 


O zeadzahiú Się £ molą Bożą m ofcbłości duckomney, $73 
lo: to,abyć go pozwolóno,'i'ówfzem na to, żebyć go mie dopufzczono; 
rw. | zafługujefz. Ztad jednak nie idźie,żebyś Się miał dla tego ufkarżać, 
ey ile raczey pięknie,do woli jegoftofować. Chcefz to na oko widzieć? 
To 0tocię fadzę z ufi tmoich,Luce 19.22. i tmoimże zdaniem.lzali niewiefz, 
,i inieznafz śię do tego, Że tak dla przefzłych grzechow, jako i dla 
„i teaźnieyfzych nicdbalftw,i przewinienia,zaftugujefz na ćięfzkie bar- 
10» 10 Bofkie karanie?rzeczefz: znam to, i wyznawam: o jak częftom na 
u ie: zafługował! nie może być tak ćięfzkie karanie, ktòreby zró- 

, wilo z grzechami mojemi,ale wfzelkie,jefttylofzczere miłośierdźie, Ofchfodć x 
19. iglskaniem względem tego,na co zafługuję. I owfzem, za ofobliwe trzeba 
zyje | dębredźieyftwo poczytam,że na mnie jakie w tym żywodie karanie cierpliwie 
za b Bóg, przepufzczać raczy. Ono bowiem, będę miał za pewny zada- 
jg tek, ze mi grzechy moje fa odpufzczone, i że w przyfzłym żywoćie, 
lo. nie mam być od niego karany,ponieważ mię karze w teraźnieyfzym. 
ił Dofyć na tym,więcey nie przydam,na tym przeftaję, 
Ale żeby: nie wfzytko były gołe fiówa, podźmy do uczynkow.Ta 
[if karanie,które Bog chce,żebyś teraz dla grzechow, i zbrodni wy-. 
 dierpiał te:mówię opośćlałośći, rozrywki, i oichłośći, to duchowne 
opufzcezenie,to niebo żelazne,tę źiemi,oa kfztałt miedźi twardość,że 
lii Bóg od Giebie umyka, i twarz kryje,że nakoniec żadnego do mo« 
w jdlitwy przyftępu nie znaydujefz, Przez to ćię teraz Bóg karać, i wi» 
ję, Mytwoje gładźić pragnie, Tzali nie przefzłe wyftępki,i teraźnieyfze 
de Diedbalftwa.i gpnufności twoje,niedoftatecznie na te karania zdadząć 
16, lęzafiugować: Bez watpienia zafiugują: Nad to jeft barzo fzczupłe, 
gk k lekkiegwźgledem tego,na co zafługujs. I owfzem fprawiedliwość, 
$, azi miłośierdźie; zdadzą śię być zupełne. Sprawiedliwość, że por 
m Nieważem drzwi fereca: mego,tak wielekroć,Bogu do niego kołacące= a 

i [mu zamykat; i gdy przez święte natchnienia do niego mòwit,jam mtu Ofhtos 
ść Sie głuchym ftawilt częfto fprzećiwiłtngder fłufzna jeft, aby, gdy i fznie.je. - 
aó M uftawnie do niego wołać będę,on też jakoby nie fiyfzał,mnie nie dnak tafka- 
że tdpowiadańł,i gdy kołacę,nie otwierał,ale mi wrots, gdy. przed nimi dopo aizas 
y Koję,zamykał.Jeft tedy barzo fiufzne to katanie, mnie jednak barzo na: 
er 
Ba 
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małej lekkie, i z wielkim miłosierdźiem złączone, przeto, żem na r ASPA 


Więkfze daleko zafiużył, W nim śię tedy zgadzay z wolą Boza, i ono ranie. 
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przyimty z dźiękczynieniem,ponieważ.ćię tek:mìłośiernie,ā nie we: 

dle zafług twoich karze.lzaliż fam nie mówifz,ześ na piekło zafłużył 
jakże tedy śmiefz prośić,żebyś na modlitwieczuł poćiechy,i rozwe: | 
felenia) Jako śmiefz prośić,żebyś miał, łacnieyfzy:przyftęp da Boga, | 
pokoy,ućifaenie,ufpokojenie,które jeft wła(ne,fynom naymilfzym,i | 
naykochańfzym? Jako śmiefz śię ufkarzać,kiedy ich Bóg nie pozwa | 
1a? Nie widźifz, że to pachnie wielkim zóchwalftwem, i nieznofną | 
pycha? Miey na tym dofyć,że ćię Bóg ma w liczbie fig fwoich,, żę | 
dopufzcza,żebyś zoftawał przed oczema,i w obecnośći jego,a to pos | 
czytay za Ofobliwa łafkę, i wielkie dobrodźieyftwo.Gdybyśmy przy | 
namoiey trochę mieli w fercu pokory: jakokolwiekby śię Z nami Pe | 
Bóg obchodźił,bynaymnieybyśmy śię ufkarżać nie ważyli.i takbyta | 
wfzytka pokufa łacno znifzczała» BE: 


ROZDZIA Ł XXVI 
„Jako ofchłość, i opustiałość, ma dobrą i pożyteczną modlitwę 
obrócić możemy. 
NIIe tylo potrzeba, żebyśmy śię wftrzymywaliod ufkarżania alettż | 
żebyśmy ftarania przykładali, abyśmy jaki z ofchłośći,i opuśćia 
łośći pożytek odnośili, i onę w dobrą modlitwę obracali. ‘Do czego 
naprzód wiele pómoże to;,eośmy powiedźieli w księdze piątey rozdá: 
19. gdźieśmy o modlitwie rzecz mieli:to jeft,żebyśmy,kiedy poftíze 4 
Żemy,że na modlitwie, tak śćiśnieni będźiemy, tak do Pana mówili: | 
Ile Panie ta opuśćiatość jeft z winą moją,barzo za nig żałaję! ilez | 
twoja jeft wola, i ftufzne karanie za grzechy mojeznie tylo śię niee, 
fkarzam,alei z chęćią je przyimuję,nie tylo na teraz, i krótki czas,śle 
i powfzytkie dni żyćia mego,by dobrze,i na kilka wiekow było prze 
ćiagnione,ofiaruję Siebie na nofzenie tego Krzyżaji na przyjęćie jego 
na ramiona, iz dźiękczynieniem,jeftem wielce gotowy 

Ta ćierpliwość i pokora,ta gotowość,i zgoda z wolą Boża,wzglę | 
dem tego utrapienia,barźiey Się Panu Bogu podoba,niż te niepotrze: 
bne umawiania śię, i ulkarżania. Czemu nie mam fmaku na modli: 
twiełczemu ma nicy od tak wielu myśli nieporządnych, i rozrywć 
niepokoy ćierpię! Powiedz mi profzę, o którym fynu rozumie A 
| (jet A 
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jeft milfzy Rodźicom? Czy ten, który przeftaje na tym,co mu dajź, 
cożkolwiek jeft,czy ów, ktory z niczego nie kontent, cokolwiek ma 
dadzą,za to mruczy i ufkarża śię,za rzecz małą poczyta,co mu daja, 
twierdząc,że mu więkfze, i lepfze przynależa?Pewna to,że pierwfay 
daleko barźiey (woim podobać śię będźie. Tak i Panu Bogu,milfzy i 
przyjemnieyfzy jeft fyn cierpliwy, i milczący, ktory z woli Oyca 
{wego niebiefkiego,ookolwiek mu dano będźie, by też rzeczy twat- 


| de, i oftre,choćby mu dał twardą kość bez mięfa,na tym przeftaje, i 


do niego $ię ftofuje; niż uporny,który ząwfze Się ulkarża, ú mruczy, 


że nic nie ma,abo że mu nie dają co drugim. Powtóre,powiedz mi, 


Który ubogi lepiey rzecz (woję fporządźi,i barźiey pobudźi bogatego 


| do politowania, i miłośierdźia,i dania fobie jałmużny? czy który u- 


ftawnie wołając ufkarza 6ig,że mu wołającemu nikt nie odpowiada, 


| inic nie daje;czy który przy drzwiach bogatego, z wielka: Ćierpli- 


wośćią,i milczeniem trwa, bez żadnego fzemrania, ale raz zawoła- 
wizy przededrzwiąmi, i zrozumiawfzy, Że go nflyfzano,na źimnie, i 


| defzczu, jiłmużny ćierpliwie czeka, ani wołania powtarza, ani śię o 


| dtuga przewłokę ufkarza, a tym czafem Pan domu wie, że on w tey 
| pokorze,i Cierpliwośći czeka przededrzwiami?pewna jefł,żeten nay- 


barźiey porufza,a ów zaś ufkarzający $ig,hardy, i pyfzny,barźiey jeft 
W ohydźie, i domowych pobudza do gniewu. Tak też i Pan Bog z 


„| Dami zwykł czynić, 


Zeby Się zaś lepicy pokazała ważność i pożytek tey modlitwy, i 
jako śię podoba Panu Bogu; profzę Ćię, któraż lepfza może być mo- 


| dlitwa,który więkfzy znicy pożytek odnieślony,jako wielka ćierpli- 


wość w przećiwnośćiach,wielkie z wolą Boża zicdnoczenie,i wielka 
jego miłość: Po coz bowiem innego do modlitwy przyftępujemy, 
tylko na tych rzeczy otrzymanie! Gdy tedy na ćię P, Bóg, ofchłość i 
różne pokufy,podczas jey przepufzczą;w tym utrapieniu i opufzcze” 
niu duchownym, ftofuy śię do woli jego å tak barzo zacny 1 wielki 
akt ćierphiwośći i miłośći Bożey uczynifz. Pofpolićie mówią, â do- 
brze,że Się w ten czas naywięcey wydaje miłość,gdy kto dla rzeczy, 
którą miłuje, ćięfzkie przećiwnośći znośi i podeymuje; a im Giężfze 
f przećiwnośći i niebeśpieczeńftwa,tym śię barźiey miłość Boy: 
n Aaaa € 
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Te fa tedy jedne z więkfzych utrapienia,krzyżow,i umartwienia fug 


Bożych, i ludźi duchownych.Bo owe ćielefne,które około bogactw, 


zdrowia,i dóbr doczefnych przypadają, ledwie eo ważą. Przeto, gdy 
kto w tych przećiwnościach,prawie śię zgadza z wola Bofka, naślą: 
dując Odkupiciela Pana Jezufa, w owym duchownym opufzczeniu, 
którego doznał na Krzyżu, i ten Krzyż duchowny przez cały żyćia 
czas,gdyby śię go tak długo przepufzczać Panu Bogu podobało,zno: 
Sić pragnie,tylko fzczerze dla tego,aby mu śię pedobał; jafny cierpli. 
wośći, i miłośći Bofkiey akt pokazaje.i cwiczy śię w wyfokiey,i bt. 
rzo pożyteczney modlitwie,wielka w fobie dofkonałość zawierającey, 
tak dalece,że niektórzy pifarże, owych, którzy fą tak Gierpliwemi, 
miedzy wielkiemi Męczennikatmi liczyć nie obawiają śię. 

Profzę ćię nakoniec,dla jakiey inney przyczyny modlitwa śię ba: 
wifz,tylko żebyś nabył pokory,i poznania siebie famego:Profzg iç, 


powiedz:wieleś razy Pana Boga prośił,abyć dał zrezumieć,i poznać 


$iebie famego, czym i jakim jęfteś: A też Bóg wyfłuchał modlitwę 
twoję,i tym fpofobem chce, żebyś to zrozumiał, i tobie to objaśnić. 
Niektórzy w ten czas rozumicją,ze Śicbie znają zupclnie,kiedy za grze 
chy ferdecznie żałują, wiele łez za nie wylewają.Ale śię ofzukiwają; 
abowiem Bofka to rzecz jeft, nie twoja:że zaś twardy jefteś jak ka» 
mień,to tylko jeft twoje. Ztąd jeżeli P.Bóg nie uderzy w kamicń,nie 
wypuśći z Siebie ani wody, ani miodu. W tym tedy zawifło ciebie 
poznanie,które jeft Matka i źródłem barzo wiela dobrego: do czego 


maíz naylepfza w ten czaś okazyg,kiedy jefteś ofchły na modlitwie. * 


"Ten jeden poźytek, jeżeli z modlitwy odniesiefz, zaifte wiele pozy: 


fzczefz. 
ROZDZIALE XXVI 
Inne fpofoby nabywania pociech w ofchłośći, i opuściałośći na modlitwie, i 
ziednoczenia śię z wolą Bożą. ; 


Hoćiayże rzecz jeft barzo pożyteczna myslić,że to utrapienie przy 

pada na nas,dla nafzych grzechow,żebyśmy śię tak zawfze zawfty 

dzali,i upokarzalizoraz jednak trzeba, żebyśmy wiedźieli, że nie za 

wfze na ukaranie przewinienia ale częfto z ofobliwego fporządzenia 
Ba: 


© zgadzaniu sig 2 wolą Bożą w ofebłśći duchomney. , e77 
Bofkiego;i fkrytey jego Opatrznośći dopufzczone bywają. Bo on da- 
| ry {woje rozdaje,jako mu siç podoba. Jakobowiem nie przyftoi żeby 


_ wfzytko ćiało było oczema,nogami, rękoma, głowa; Y jako przyftoi, 


zeby w Kośćiele Bożym różne członki były,tak nie jeft przyzwoito, 


- aby pofpolićie wfzytkim dawany był ów wyniofy modlitwy fpofob, 
lo którymeśmy mówili, kiedyśmy rzecz mieli o modlitwie: m Księdze 


 piątey, w Rozdziale 4.i$. Ale ani rzecz to jeft potrzebna,bo nie wfzy« 
|fcy nań zafiugują. A choćby nań zafługowali,więcey jednak w inney 
rzeczy zafługować będą,i dla tego; więkfze będźie dobrodźicyftwo 
Bofkie,jeżeli im ja da, niźli gdyby go dał.Było wielu znacznych SS. 
którzy, jeżeli tę ofobliwą łafkę mieli, nie wiemy:4 jeżeli mieli, tedy 
mówili z Apoftołem,że jey wielce nie ważą,ani éig zniey chlubia,się 
tylko w.znofzeniu Krzyża: Gal:6.14. Nie day Boge abym Sig miał chlubićy 
| tylko z Krzyża, Pana nafzego Cbryfiufa Jezufa, ) 
| W, X.M.Awifa tom: 2.epiffol:fol: 12. Niektóra wicikiey poćiećhy do 
tego fłużaea naukę przynośi: mówiąc,że niektórych P. Bóg zoftawnje 
w tym opufzczeniu przez wiele lat,a podezas póki żyją: á tych on 
| ma za fzczęśliwfzych,byle mieli wiarę, któraby im złego rozumienia 
| nie dopufzczała, à Ćierpliwość à męftwo po fobie pokazowali,na zno- 
 fzeniefmatnego tego wygnania i opufzczenia.Gdyby kto tego dofzedł, 
| i miaf to za rzecz pewna,że mu to lepiey fużyszaifteby śię łacno zga- 
dzat z wolą Bożą. Wiela w prawdźie dowodami, SS. Oycowie, i du- 
chownezo żyćja nauczyćiele,objaśnić i przewieść uśiłują, że to opu- 
czenie, owym, którzy je ćierpia,barźiey ftuży;alćmy teraz,jeden ty- 
lo z przednich przywiedźiemy,który i S.Aag:Hicronim, 3 Grzegorz, 
iwfzyfcy pofpolićie,kiedy mówia o tey materyi, przywodzą, że cie 
| wfzyfcy moga zachować pokorę, przy wyfokiey bogomyślnośći. Le: 
dwie bowiem tezkę jaką wylejemy,a zaraz rozumiemy,żeśmy ducho“ 
| Wnemi, i dźiwnie fkłonnemi do modlitwy, i rówaamy śig z innemi, 
 ipodobno nad nich przepośiemy. Sam nawet Apoftoł,zda śię że po- 
trzebował niejakicy wagi na trone przećiwnaą,żeby wyżey nad rzecz 
fame nie był porwany: 2. Cor: 12.7.Zebyś mię nie mynosila wielkość ob- 
 Jamienia,dany mi jefi bodźiec diała mego, Aniót fzatańki, któryby mię $o- 
liczkowal, To jeft,żcby go zachwycenie aż do trzećiego nieba,i więle 
Ąaaa2 ; kie 
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kié,ktòre miał objawienia,do jakiey próżnośći nie podnošśiły; dopu 
śćił Pan Bóg,aby nań pokufy ćielefne naćierały, áżeby go uczyły po: 

o „. kory, i poznawania fłabośći fwojey. Przeto, chociaż owa droga zda 

TOMOŚĆ be- śię być wyżfza;ta jednak, jeft daleko beśpiecznieyfza Przeto też Bógnię 

śpiczieyiża fkończoney Mądrośći,który wfzytkich do tegoż końca ,którym fam jeft, 
kieruje,przez tę, każdego do niego drogę prowadźi,która mu wie być 
nayzgodnicyfzą. Gzybyś podobno miał wielką poćiechę, i {mak m 
modlitwie; nie tylobyś przeto niebył pokotnicyfzy w duchu, i do: 
fkonalfzy,ale raczey,ftałbyś śię hardfzymi pyfznieyfzym:gdyśię zaś o- 
pak dźieje,i ścifka cię opuśćiałość;zawfze pokornie o fobie trzymafzy 

Matt:;20. wielce śię w fobie zawftydzafz, i Siebie nad innych,m (z za podley. 

= fzego. Przetoć ta droga lepiey fłuży, i jeft befpiecznieyfza, chociaż 
ty tego nie rozumiefz, ï wie miefz oco prosifzy ani czego żądafz. 

Ztąd dobrze napifał S.Grzeg: 7. 9.moral: c. 7. na owe fiowa Joba « 


Gzławiek 9:11: Jeźeli do mnie przyidzie.nie obaczę gojeżeli odeydźie, nie zrozumiem, i 


ślepy,niee Człowiek,mówi,przez grzech zoftał tak ślepym,że niewie, kiedy abo 


wie;czego gie do Boga przybliża,abo od niego daley odftępujesże częiło,co ro: | 


ja," zumie być lafka Bożą i śrzodkiem bliżfzego do niego przyftąpienia 


to mu Śię na gniew obraca,i okazyą dalizego od niego odftępo wańiu: 
przećiwnym zaś fpofobem,co ma za znak rozgniewanego, odwróce 
nego, i zapominającego Boga;jeft fzczera łatka i znakiem,że od niee 


go nie ftroni.Ktoż bowiem, widząc śię być obdarżonym wyfoka mo: | 
dlitwą,i Bogomyślnośćią, że z nim tak łafkawie, i po przyjaćieliku | 


Bog iig obchodźi,nie zaraz będźie rozumial,że jeft bliżfzy Boga? A- 
Bopomyśi. 1€ Częfto sig trafia,że dla tych łafk niebiefkich,człowiek się w fobie 
wość niebe- w pychę podnośi,fobie ufa, o fobie wiele rozumie. A przez to fame 
ipieczaa.  fzatań go obala,i o upadek przyptawuje,przeż co on rozumie, że do 
Boga wftępuje, 4 do niego bliżey przyftępuje.Częfto śię dźieje prze: 
ćiwnym fpofobem,żekiedy 6ię opufzczonym,utrapionym,w Gięfzkich 
arek: rze S. przećiwngo nakłaniających znayduje,rozumie, że śię nań Pan 
rg. Bóg gnicwa, i że od niego jeft opufzczony, i daleko oddalonysw ten 
czas jednak,jeft mu daleko bliżizy. Przez to bowiem barźiey się U 
pokarża,fłabość fwoję jaśnicy widźi, śiłom fwoim nie ufa, z RA 
ocho» 


pokufach,myślach fprofnych,abo do bluźnierftwa, i do zdania wie: | 
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ochotą i ftatkiem garnie śię do Boga,wfzytkę ufność w nim jednym Nie ty fo- 
pokłada, na koniec ftanowi, nigdy od niego nie odftępować. Niech LE 
to u Ciebie nie będźie za lepfze;co ty rozumiefz,ale drogę,którą ćię P, rzadźi. 
Bóg chce prowadźić,miey za naylepfza, i fobie zgodnieyfzą. 

Nad to ta gorżkość, utrapienie, krzyż, który dla tego czujefz, że 
modlitwy,nie tak jako rozumiefz, żeby potrzeba było,odprawujefz, _ 
inny nowy,poćiechy twojey fpofob być może:ten bowiem fzczegul- e: 
ny jeft dar Boży, i ofobliwa łafka, i znak twóy ku niemu miłośći,że miłość 
żadpa bołeść,nie jeft bez miłośći, żaden niefmak z niewierney fłuże Zal za ofy: 
bysbez woli, i poftanowienia,fłużenia mu wierniey i lepiey. Przeto fez Baikiey 
tern ucifk i boleść, nie zkąd inąd śię rodźi, tylko z miłośći Bożey, i mutosći. 

żądzy lepiey mu-fiużenia, Gdybyś śię bowiem nie fmaćił, inie bolał å 
na to,że mu źle fłużyfz, że śię źle modlifz,że te rzeczy, w których eye 
śię ćwiczyfz,nie tak,jakoby potrzeba do fkutku przywodźifz; było» Iżeyizy. 
byto złym znakiem. Lecz że bolejefz i trapifz śię, że rozu- 
miefz, iż im nie dobrze czynifz dofyć; dobry znak jeft, Lecz ten Wiele czy: 

_ fmutek,i boleść ta myślą zmnieyfzony bywa,że ile to jeft karaniem i ARE 

krzyżem.jeft wola Boża,przeto śię jey podday, i do niey śię ftofiiy, przed Bo- 
żodday mu dźięki,żeć tey woli,abyś mu śię podobał, i żądzy uży. Šiem fawi 
czyć raczył,choć będziefz rozumiał,że w famych fprawach uftawafź, 

ani dobrey woli dofyć czynifz: ; 

Nad to choć na modlitwie nie nie czynifz, tylko żeś obecny w o- 

czach Bofkiego Majeftatu;wielka jednak przez to przyfiugę Bogu czy 

nifz,jako przybywa okazałość Królom i Kśiażętom, że wielcy Pano- 

wie,ce dźień na Pałac przychodzą, i tam śię obecnemi ftawią, i w O= Boa 
czach Pańskich uftawnie zoftają, Prov: 8. 35. Błogofławiony Człowiek, ma orze SE 
który mię fłucha, i czuje co dźień przy drzwiach moich, i pilnuje podmojow drzwi Ber 
drźmi moich, Chwała Bośkiego Majeftatu,podłość natury nafzey, wiel: BG 
kość fprawy,któraśmy na śię przyjęli,potrzebuje,abyśmy częfto przy 

drżwiach pałacu niebiefkiego czekali;które gdyć on otworzyć raczy, 

wielkie mu oddaway dzięki:jeżeli nie zechce;upokarzay śię,uznawa- 

jac w fercu twoim, że na te nie zafłupujefz. I tak modlitwa twoja, 

zawfze barzo dobra, zawfze będźie pożyteczna. Wfzytkich tych, i 

tym podobnych przeftrog» trzeba żebyśmy DR rę w tey 


(iorzkość 
gafkl pełna= 
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ofehłośći i opufzczeniu duchowaym fłofowali śig do woli Bożey, 


przyimując je z ręki jego, z wielkim dźiękczynieniem, i mówiąc: 
Witay barzo gorźka gorźkości, wfzelkiey lalki i dobr pelna E. Barthol: de 
Martyr: Archiep: Brac: in fuo Compendio c. 26, 


ROZDZIAŁ XXVHI. 
Nicbespieczna jef pokufa, i naygrawanie [gatańfkie,dla tego opufzczać mo- 
dlitwę,że na niey doznawamy tego, o którymeśmy mówili, opu(acht= 
3 nia iofchłości, 
rJ Tego,co śię rzekło,idźie,że nie małe jeft fzatańtkie naygrawanie i 
pokufa,że kto,gdy widźi,iż modlitwa jego ofchło idźie; ong, abo 
cale opufzcza, abo tak długo, itak uśilnie na niey nie! trwa, 


Fokafa za- rozumiejąc, Ze nic dobrego na niey nie xobi, ale tylko wfzytek czas 


tańfka 
przeciw 
> medlitwie. 


 mnicy do tego przywodźi, aby śię nią nie tak częfto bawili, ani jey | 
tak wiele czafu, jak wieleby łacno mogli, oddawali. Wielu w prawdźie 


niepożytecznie traći. Jeft to wielka pokufa fzatańika,którą wieli,nie 
tylo świeckich,ale i Zakonnikow, przywiodł,że modlitwy odftąpili: 
A kiedy ich nie może przywieść,aby calę modlitwę opuśćili;przyna« 


udaje $ię na modlitwę, i póki na nicy niejaki (mak czują,i nabożeń: 


, śtwo, póty na niey wiernie trwają: lecz Ikoro nawałność ofchłośći i 


Trzeba o- 
fchłym 
trwać na 


rozrywek napadnie; modlitwa im, nie tak $ię modlitwa być widźi, 
jako nowym przewidieniem, że z taką rozrywką i z tak nie wielka 
iczćiwośćiwośćią, w oczach Bofkich zofławają. Ztąd powoli óćwie 
czenie śię. w modlitwie opofzczają, rozumiejąc,że więkfzą Bogu pór 
flugs uczynią, jeżeli ftaranie obroca do ianego ćwiczenia i zabaw, 
niż tym fpofobem na modlitwie zofłając, Która fłabość,fkoro w nich 
fzatan poftrzeże; używa podancy okazyi, i niepożytccznie okazye i 
pokufy, gdy $ię modla tak częfło naraża,żeby rozumieli, że Ów czas, 
sżle, i nie pożytecznie ftrawili, aby ich powoli do tego przywiodł, 
żeby gale modlitwę opuśćili, z nia wefpoł uśiłowanię o cnoty, 4 
podczas zeby i daley poftępowali. Z tego źrzodła, wiadomo jefł, że 


wielu zguba i upadek wźiął początek. Ztąd Mędrzec Zccl: 6, 1o. Jef. 


przyjaciel towarzyfz przy fiole, nie zoßanie m dźićń potrzeby. Niemafz niko* 


modlitwie. go ktoby niechćiał ćicizyć śię z Boga,ale dla niego,pracą jaką podjąć,i 


T2E" 


e O zgadzaniu Się z wolą Bożą w ofebłośći duchownej « ś83 

| rzeczy przykre wytrzymać,prawdźiwey miłośći znak jeft: Niewiele 

ka to rzecz, gdy kto ma poćiechę, trwać na modlitwie, i wiele jey 

'czafu oddawać: być bowiem może, żebyś śię modlił dla famey ućie= 

| chy twojey, i włafney miłośći. Y zaifte,jafny to jeft zńak,że dla tea 

go tylko do modlitwy przyftępujefz: bo kiedy tych poćicch i przy. Niektórzy 
net nie mafz; nie trwafz na modlitwie. Kiedy Pan Bóg przepufzczą Ska 
opufzczałośći; ofchłośći,rozrywki; w ten czas doświadcza prawdźi. cicchg* 


| wych przyjadioł, w ten czas poznawa flugi wierne;którzy nie wła- 


| fney wygody, ale fzczerze woli i upodobania Bofkiego fzukają,Prze. Nie wię- 

| to z wżćlką pokera i ćierpliwośćig, na ten czas nam trzeba trwać, Ta ERIRE 
x nowi. 

na modlitwie,nie tylko przez cały czas przepifany, ale i nieco dłu- 1nEwercits 

| żey na niey lać nam to radźi $.0.N.abyśmy tym fpofobem waz | 

| pokufę zwyciężyli, i przećiw wymyfłom fzatana na nas naćierające« | 

go, moeremi śię ftawili mężami. 

_* Powiada o fobie Palladius Tn boff:Laufiac:że gdy śię przez dpi kil 

ka bawił rozmyślaniem rzeczy niebie fkieh,zamknąwfzy śię w jedncy 


e 


_ | komorce, i w tey śię Bogomyślnośći ćwiczył; wielką był śćiniony ©» Palladiofza 


| fchłośćia, i wfzelkim rodzajem natrętnych myśli był trapiony, ową pokufa. 
ofobliwie„aby tego ćwiczenia cale zanicehał,że daremnie na nimczas 
| i ftaranie tracił.Gdy to myśli,pofzedł do Makaryufza Alexandryifkie= 
go, męża wielce S. i te mu pokufę opowiadając, prośił go o radę å 
pomoc. Rzekł mu Makaryafz: kiedyć fynu. myśli mówić będą, 
abyś to ćwiczenie przerwał, sże bez pożytku to Ćwiczenie, z 


"| pracą $ potem podeymujefz; ty im odpowiedz: Dla Cbryfiufa frzegg 


Sian zey komorki, Tak mu radźił,żeby wytrwał,na tym przeftawając 

| że-ten: pobożny uczynek dla Chryfłuń czynił,choćiażby innego po» 

żytku prócz tego, z modlitwy niemiał odnośić. Ta odpowiedź i Strzeż: 
nam ma flużyć,kiedy na nas podobna pokufa napadnie. Przedni bo- TY A 
wiem koniec,który w tym SS. ćwiczesiu,mamy mieć przed oczema, modlic nic 
i intencys, z którą do niego przyfłępować mamy, i wniey trwać, tą 1%% 

| być ma; nie nafz fmak i ućiecha,ale dobra iświęta niejaką fprawa, 

przez którabyśmy śię Panu Bogu podobali, i jemu pociechę przyno- 

| Éli, i że AA mied czynili dofyć,za niezmierny dlug, ary MAG deg 
mu jeficómy obowigzani,że on tym jeft, czym jeft, idla' nieprzes 

licza: ` 


# 
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gha moja, liczonych, któreśmy z ręki jego odebrali dobrodźieyftw, żebyśmy 
GERE: mu je czymkolwiek nagradzali. Gdy zaś on chce, ł jemu śię podoba, 

żebym ja,na tym mieyfcu trwał,choć rozumiem,'że na nim nic do: 

brego nie czynię:na tym mi dofyć, i na tym przeftaję. 
O S. Katarzynie Seneńtkiey pifze Blozyus Monit: $pirit: c. 4,że z 


dopufzczenia Bożego przez wiele dni,nie miała poćiech duchownych, | 


$.Kata» j zwyczaynego nabożeńftwa, i gorącosći ducha nie czuła; do tego 
korna cier- TÓŻNE myśli niecżyfte, i owfzem fprofne wyobrażenia tak natrętnie 
pliweścia  oney wrążające Się Ćierpiała;że ichodrzaćić nie mogła. A jednak dla 
trwa na Ę " 


modlitwie, tak wielkiey przykrośći,zwykłego pobożnego Ćwiczenia nie zaniecha | 


ła, ale jak naypilniey mogła, trwając na nich, tak do siebie mówiła: 


Wzęlędem Ty naywzgardzeńfza grzefznico, żadnych pociech godna nie jeffeś. Tzaliź di | 


PE ttie nie dofjć na tym.żebyś potgpiona.nie była, choćbyś przez całe życiete krzy: 


rzeczy że i ciemnosci, znosić musiała? Pemnieś nie dla tego obrała fłużyć Bogu, że - 


Sodkie. byś tu od niego pociechy odebrała, ale żebyś go w niebie używała na mieki, 


Wjłań tedy, d zwyczajne ćwiczenia twoje przymodź do kutku, d Panu twe | 


mu bądź wierna, 
Tych tedy przykładow naśladuymy, i temi śię (łowy, owego Mg- 
Pravek ża S. ćiefzmy: Thom: á Kempis de imit;Chrit; 1.3.0. 16. Ta mi niech bg 
choś dla déie pociecha Panie, z chgċig chcieć nie mieć, żadney ludzkiey pociechy. 4 


Boga nie - Jeżeli na twojey zeydźie pociefze,niech mi twoja wola, i fłufane doświadcza | 


mieć ża- 


dney rado- Miededźie za naymięk [ią pociechę. Jeżeli do tego przyidźiemy,że namje | 


ści, dyna wolaBoża,i upodobani będźiezupełna wolą,i upodobanić nafzym 


tak dalece,żeby oam famo pozbaw ‘enie wfzelkieyju ćiechy,było jedynym - 


wefelem nafzym, przeto, że ta jeft wola i upodobanie Bofkie; tedy 
dopiero wefele nafze będźie prawdźiwe, t takie, że go żadna rzecz 
na święćie od nas odjąć nie będźie mogła. 


ROZDZIAŁ XXIX. 


Co fie rzekło, fwierdza fię przykładami. 
Ifze Ferm Cafliglius. Ze jeden z pierwizych owych Oycow Zakoni 


A Kaznodźieyfkiego,przeżywfzy lat kilka w Zakonie, dając z siebie 


Bilica), przykład wielkiey światobliwośći i żyćia czyftizego; żadney jednak | 
we wfzytkich owych ćwiczeniach poćiechy i {maku nie czuł,tak,Z4 


| 


| 


E N E a A NA a a i pa at E G. 


O zgadziniu sig % mla Bożą m ofebłośći duchom zeyć 588 
"mu 'ani rozmyślanie,ani modlitwa, ani bozomyślność, ani czytanie, 
nie fmakowało.Ze zaś uftawnie wiele ffyfzał o darach,i łakach;i fłod- 
| kośćiach, duchownych, któremi innych P.Boz zakrąpiał, niemal traćił 
ferce z rozfpaczy. Przeto jedney nocy, padł na ślemię przed, Obras 
zem Pana ukrzyżowanego, á opłakiwając niefzczęsćie (woje gorzkie- 
mi łzami, mówił:zawfzem ftyfzał, i wieczyłemPaniemoy,że dobroćia i 
łafkawością, „wfzytkie ftworżenia przechodźifz; patrz tedy profzę, à 
pomni, żem ći wiele lat wiernie fiużył, dla ćiebie wiele utrapienia 
wytrzymałem,i żem siebie do tych czas tobie famemu z chęćią odda- 
wał. Gdybym przynamniey czwartą część czafu, któregom Ci fiużył, 
oddał na fłużbę jakiego okrutnego Tyrana,jużby mi dawno jaki znak 
' faki pokazał, abo łagodnie i łafkawie przynamniey raz do mnie moe 
| wiąc,abo przyjaźną twarzą,na mnie big uśmiechając: ty zaś Panie,żae 
dacyśmi zgoła do tych czas łalki nie pokazał,bom i naymnieyfzey z 
tych,któremi innych uprzedzać zwykłeś,łafki nie odebrał: á lubo je- 
fteś fama ffodkośćią,ku mnie jadnak twardfzy niż kamień jefteś, ża fto 
'Tyranow oftrzeyfzy. Na jakiż to koniec Panie:dla cżego każefz że- 
by tak było!Gdy Sig tak ufkarża,taki około Siebie trzajk uftyfzy,jako: 
by wfzytek Kośćioł z gruntu śię wywracał, a wyfoko na połapie, tak 


A firafzny rozruch i trzałk, jakoby tyśiac pfow, wfzytko piętro zęba- 


mi rozfzatpali. Tym pczeftrafzony, i ledwo żywy,gdy śię oglada,co 
to bgdźie;widźi przy boku fwoim frogie ftratzydło, to jeft fzatana; 
| który go draziem żelaznym,tak ćigfzko uderzył,że padfzy naźiemię 
'powftać niem3zgł na nogi:jednak śię ośmieliwfzy,przyczałgał śię do. 
Ołtarza bliikiego,tak fłaby i bolem ftrapiony, jako gdyby miał wfzy= 
tkie kośći kiymi zbite,i z ftawow wyrufzone Skoro tedy braćia przys 
fzli do Kośćioła,aby Prymę Śpiewali,A jego fłabego,i ledwo żywego 
obaczyliznie wiedząc co za przyczyna nagłego przypadku tego, za- 
nieśli go do izby chorych domowey, tam przez trzy niedźiele,przez 
* które, óięfzkiez0 bole trapiły,tak brzydki 4 nieznośny z ćiała jego (wad 
wychodził, i wfzytko mieyfce napełnił; że zakonnicy,którzy oń fta- 
'rańie czynili, i onemu pofłizowali,nie mogli do niego przychodźić, 
/tylko:abo nos zatknawfzy, abo śię czym pachnacym opatrzywfzy. 
! Gdy ten czas minał,fkoro śię lepiey mieć począł,i ftać na nogach;po- 
; Bbbb tępił 


Pokera po- 
čiech naby- 
wamy,nie 
vikarzas 
niemo 


Ies.. 
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tępił głupia zuchwałość fwoję, i pychę; i za niç pokutować ' poftas 
nowił..Powroćił tedy na mieyfce,na którym przewinił, aby jakie na 


winę lekarftwo znalazł, Przeto wiele łez wylewając, a Siebie upota- 


rżając, daleko inaczey począł Się modlić, niż śię przedtym modlił: 
wyznawał bowiem winę fwoję,i że żadnego dobra niebył godnym, 
á na karania i ftrofowanie zafiugował. W krótce go Pan,puśćiwfzy 
głos z nieba, poćiefzył, mowiac: Jeżeli pociechy i fmaku na modiitnie 
fzukafz,naprzód potrzeba,żcdyś był pokornym, i poznamat flabość tnyoję,i żeś 
jefi jedno mic: i zebyś Się poczytał pedleyjzym za bitos i umfzem wzgardzeń- 
Żym za robaki,które noguzi zadiera fz To go takiey oftróżnośći i rozu. 
mu nauczyło:że potym zoftał Zakonnikiem wielce doskonałym. ` 
W zywoćie 5.0. Ignacego inny,lecz daleko rOżny przykład czy: 
tamy;że bowiem on,rozbierając na pamięći przefzie grzechy,zawize 
je opłakiwałypowiadał,żeby mu to miło było,gdyby na ich zpładze- 
nie,pozbawił go Pan. wnętrzney pociechy, i rofkofzy duchownych, 


| aby to pozbawienie i opufzczenie,czytiło go oftróżnieyfzym, i g0- 


"rętfzym w jego ufiudze, 


Utarezka 
Bofkiey do- 
brociz po- 
kóraS.Igna* 
Cepos 
Pokorny 
prośi aby 
mu odjęto 
fafkę zbyte- 
szna, 


Wola Boża, 
naywiękiza 
pociecha. 
<Zgrzefzyłeś 
przeciw Bo» 
kiy woli, 
$icrpźe przę 


i barźiey pieczofowitym, Lecz przećiwnym 
fpofobem,tak wielkiego Pan nad nim używał miłośierdzia,i tak wiel: 
ką go łafka, fiodkośćią, i fmakiem zakrapiał; że im on więcey rozu 
miał, że więcey grzefzył, i barźiey prośił, aby za to tym fpofobem 
był karany;tym Pan kuniemu był hoynieyfzy,i niefkończoney fzcz6- 


drobliwości fwojey;fkarby obfićie nań wylewał. Ztąd powiadał, że 


tak rozumiał.iż niemafz na świecie człowieka, w którymby śię bar 
źiey Oraz to dwoje fchodźiło,jako w nim,to jeft,taka piewdźięczność, 
Że tak częfto, i tak ćięfzko Boga obrażał; tak uftawiczne z hoyney 
ręki jego dobrodźieyftw wylewanie 

Pifze Ludovicus Blofius Monit: fpiriy:e, 10.Że P.Bóg jednemu przy” 
jaćielowi fwemu,ofobliwych niektórych tik użyczył: kiedy śię mos 
dlił,wiele mu tajemnic odkr wał, i dźiwne rzeczy, które śię dźiać 
miały, objawiał: On zaś będac pokorny, i żądając więcey śię Bogu 
podobać,gorąco go i usilnie prośił,aby,jeżeliby mu śię zdało, 1przy* 
jemniey było,pomienione łafki od niego odebrał. Wyfiuchał Bog pro- 
źbę jego; i przez lat pięć nieprzerywając, odebrał mu łafkę, dopu- 
fzczając, aby go tym czafem wiele pokus,ućifkow, i opata cy" 

u= 


m m ho N 


n KS da jaa A P ża 


AREN OSON 


| ducha okrywały. A gdy dla tego, jedaezo doia gocżko płakat,a dway 


| Anjołowie chcieli utrapionega Giefzyć;rzekł: nieche żadacy poćica 
| chy,abowięm na mnie pełni śię wola Boża, 


O'zgadzóniu się $ wolą Bażą m ofebłosci duchomieyy (88% 


Tenże pifze Monit, fpirit: c4. że Pan Jezus, tak do $.Bryzitty m3- 
wil: Czego sig miefzafz i trofzczefa córko? aowa mu rzekła: żę rdżnuemi, 
niepożytecznemi barzo firapiona jeftem myślami, których oddalić nie mogę, È 
firach fadutmego mnie trapi. Tedy jey na to Pan odpowiedźiał: Ta jeft 
prawdźiwa fprawiedliwość, aby jakośśię pierwey ćiefzyła z. próżno: 
Ś6i świata przećiw woli mojcy, tak teraz tobie przykre byly,rożne i 
przewrótae myśli, pezećłwne woli twojey. Atoli jednak boy śig z 
pomiarkowaniem,fadu mezo, i z dy(krecyg,mocno zawfze ufając we 
mnie Bozu twoim, Mafz bowiem wiedźieć zapswne,że złe myśli,kto- 
rym śię umyft fpzećiwia, i któremi śię brzydźi, z oczyśćieniem du- 
fzy, i koroną. Jeżeli ich ty odezuać nie możefz,znoś je ćierpliwie,i 
na woli onym śię opieray,A chodiaż na nie zezwalafz,boyśię jednak, 
żebyś Się ztad nie pyfzniła, i nie upadła,ktokolwiek bowiem ftoi fa- 
mego Boga mocą i łafka ftoi, . kate 

Inny przykład z Taulera przywodźi tenże Blofius, w Księdze na- 
zwaney (onfolatia pufillanimium. Po mielkiey częśći, mówi mielu,gdy ich 
przykrość jaka obciąża, zwykli mi mówić: Qycze, źle śię zemną dźiejeż 
różnym bowiem utrapieniem, i wielorakim fmutkiem zmiefzany 
bywam. A ja mówię,że śię dobrze z nimi dźieje. Toż oni:;Nie, mò- 
wig,Panie,ale ftało śię to z winy mojey, Znowu ja nato, Lubo z 
twojey winy to śię ftało, lubo nie, tak rozumiey,że fam krzyż utra- 
 pienia,od Bóga nå cię jeft włożony;.i to znoś z dźizkczynieniem a 
zaprzy $iebie famezo. Zaowu Oni: ale z wielkiey wewnątrz ofchło= 
Śći i zaćmienia fchng. Ja na to, znos Synu cierpliwie, å lepiey: $ię z to- 
ba dźiać będźie, niżeli gdybyś w wielkie, i wielorakie ze (makiem 
"nabożeńftwo obfitował, 

O drugim fudze Bożym powiadają, że mówił; Już czterdźieśći 


lat Panu ftužżg,i ćwiczę śię w modlitwie; nigdym jednak na niey poe- 


Giechy i fmaku nie miał: którego jednak dnia ona śię bawię; tezo pge 

tym wielką w fobie czerftwość, do ćwiczenia śię w każdey cqggie 

czuję: którego zaś dnia ong opufzczam; takem Maby i gnuśpy, że 
Bbbb2 mig 


diko was 
li twojeya i 


Trzeba dig 
bać Boza, 
ale pomiere 
nie. 


Myśli ktõ= 
re przeciw 
woli cier- 
piemy,kora 
nuja dufzę. 
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znośictrze* 
ba,a jednak 
onych się 
ftrzedze 


Dobrze śię 
ma,ktocier 
pi utrapie= 
nie. 
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go zafużył 
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386 ; Części I. Księgi PIII. Rożdział. XXX. ży 
mię do czynienia jakiego dobrego uczynku, ani fkrzydła od źiemie 
podnieść nie mogą. 


ROZDZIAŁ XXX. 


Fako około innych cnot, i darow Bożych potrzeba, żebyśmy sig  fiofowa« | 


lido woli Bożey. 


JE względem modlitwy,mamy śię zgadzać z wola Boża, jakiekol | 


wiek nam na niey da powodzenie; tak, i względem cnot innych, i 


darow Bożych, i innych jakichkolwiek duchownych przywilejow, 
trzeba, żebyśmy Się znią zgadzali. W fzelkich cnot pragnąćinie mos 


ab żadać, „- _. : ć 5 + e 
Gast SoN że nie być rzecz dobra,jako też o nie bez przeftanku wzdychać, i'0 


inościa. _ ich nabyćie ftarać Się,tak jednak chćieć mamy, żebyśmy zawfze le 
pfzemi byli, i w cnot dofkonałośći codźiennie rośli, i poftępowali; 
żebyśmy na umyśle fpokoynemi byli, choćbyśmy do tego,czego chce: 


> my,nie przychodźili, i żebyśmy z welą,i fkinieniem Bożym zgodne: 
Czy ftośće 


ćierpiał;lepiey zaifłe,że to Ćierpliwie znieśiefz, i do Bożey woli w 


tey pokuśie, i utrapieniu,fiofować Się będźiefz,niźli gdybyś był nie: 
fpokoyny, i uśkarzał Się,że niemafzowey Anielfkiey pięknośći,i czy: | 
ftośći. Jeżelić nie zechce dać tak głębokiey pokory, jaką miał S.Frań: 
Gifzek; ani takiey Cichośći, i łaśkawośći jaka mieli Moyżefz,i Dawid: . 


Pokora. 


Ani nakoniec takiey ćiecrpliwośći,jaka w Jobie jaśniała, ale wzrufze 
Cichosė, Dia, i chęći przećiwne czuć będźiefz;dobrze,że 6ię z tego upokar- 


cierpliwość Żać będźiefz, i zawftydzać, i będźiełz brał okazygsabyś Siebie lekce. 


„ważył. Nie byłoby dobrze, kiedybyś śię trofkliwie micfzał, niefpo« 


koynym był ufkarzał,że ćię tak Gier pliwym Bóg nie czyni, jaki był 
Niemiż Job.ani tak pokornym, jako feft wiadomo,że był S. Frańć; Potrzeba 
pokoje ©  tedy,żebyśmy,i w tych rzeczach, z wolą śię Bożą zgadzali; inaczey 


ie tam bowiem,żadnego na dufzy pokoju mieć nie będźiemy 
kaj OE" Przeto pięknie W.X.M. Awila c.32. Audi filia, mówi. Tak rozumiem, 
SS:żadali że Zadnego niebyło na śmiecie S. któryby niecbćiat być lepfzym,niźli byt: ale 
SZA ci dla tego, nietracili pokoju na dufzy Jmojey. Atewiem tego,nie tak z wia 


bejgtnościa fney poźgdlimośći,która nigdy na(ycona być niemoże, tragneli, jako dla Bo 
; EH 


mi byli, i na niey przeftawali, Gdyby Bóg miechóiał dać czyftośći 
Anielfkiey,aleby chćiał, zebyś zawfzecięfzkie przećiw niey pokufy 


a OE de 


My 
zle 
e 
> 
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Ra 


© zgadzamiu się xz molą Bożą m ofchłośći duchonney 387 
ga. Z którego podzialu, i rozdawania darem, byli kontenci, chociaż mniey 


| mźieli; mniemiając że pramdźima miłość,raczey Się na tym żajadzasże sig to 
| dzieje dla tego. żeby się lepiey Bogu flużyto. zi ; 


Ale rzecze kto,zda Się,że tu uczyć chcemy; iz nie ma żaden gorg- Niedobre 
rzeczy nay» 


| cey żądzy; wzbudzać codźicńnnego w cnocie poftępku; ale wfzytko jępfzey uży 
| tak względem dufze,jako i wziędem ćiała,Panu Bogu polecać trzeba: wanie nie- 


dla tego śię widźi,że tym fpofobem,daje śię nam okazya gnufnośći,i p pożyke: 
oziębłośći, i zaniedbania wizelkiego fłarania © poftępek. Na tem 


| punkt,trzeba mieć wielkie baczenie,bo jeft wielkiey wagi: i owfzem 


ten zarzut,tak jeft dobry,że w tey całey fprawie, niczego śię bać nie 
trzeba,tylko tego jednego. Niemafz zaprawdę żadney nauki,choćiay« 
że dobrey,któreyby kto,gdyby jey jako potrzeba nie umiał ftofować, 
iużywać, na złe nie mógł użyć:przeto, itey nafzey może kto nazłe 
zażyć,tak w tym,co Się o modlitwie powiedźiało,jako i w tym,co na< 
leży do innych cnot, idarow duchownych. Przeto potrzeba będźie 
obfzerniey ja wyłożyć,żeby dobrze zrozumiana była. Nie mówię te- 

y;że nie mamy żadać,żebyśmy codźiennie dalcy 8-daley w świąto- 
bliwośći poftępowali, abo śię fiarać, żebyśmy zawfze,znacznieyfzych, 


| ilepfzych naśladowali, á to uśilpie, i z pilnośćią: bo na ten koniec, 
/ wfzyfcyśmy przyfzii do Zakonu, i jeżeli tego czynić nie będźiemy, 


za dobrych Zakonnikow poczytani nie będźiemy. To tylko mówię, 


| że jako ludźie w fzeczach powierzchownych, ćiału ftużących, maja 


być pilnemi,ale nie trofkliwemi,ani chćiwemi: bo SS, Oycowie naù- 
czają, że tego Odkupiciel Pan jezus w Ewangeli zakazuje, mówiąc: 
Mattb:6.25.M omie wamsnie trofaczcie sig o źymoć wafz,cobyściejedli, ani 0 
bialo wafze,czymbyście się odźiewalina którym mieyfcu;zbytni o te rze» 
czy frafunek,trofkliwość, i chćiwośc gani,przyzwoitego jednak,i po- Pijnemi ba. 
miarkowanego frafunku, i pilnośći potrzebney,nietylko niegani,ale Sad 
też przykazuje;i nam to za pokutę, i karanie dawno naznaczył, mô- mi, 


| wiąc:Genef;3.19. I pocie czoła twego będziefz pożymał chleba. Przeto po- 


trzeba,żeby ludźie,na opatrzenie śiebie żywnośćia pracowali, i po- 
ili śię bo kiedyby tego nie czynili, Boga by kuśilí. Tak i w rzeczach 
duchow nych;to jefł, w ftaraniu śię o enoty,i dary Boże,pilnośći przy- 
kładać potrzeba, Trzeba w prawdźie żebyśmy w nim pilnemi, i ba- 
cane- 
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eznemi byli, tak jednak, żeby nam pokoju,i ziednoczeala z wolą Bo: |. 

Z4 nieodeymo wało, Czyń toco możefz,jeżeli jednak widźi(z,że niee 
Niecierplt- doftępujefz czego żadafz,nie dla tego mafz śię opufrczać,abo w taką i 
niećierpliwość wpadać,która nad błąd znaczny, jeft zorza. To też | 


wość gor(za 
niż grzęchy AE ] X DE ENS i : fi 
: ” czynić trzeba, choć dla oźiębłośći, i gnufnośći twojey, (co zaifte 


wielu, zafmucać, i opuśćiałość przywodźić zwykło ) toć się zda 
przydawać. x 
'Używay jakiey możefz wfzelkiey pilnośći, i przemyftu,i owfzem 
Pokoty,nie choćbyś jey jefzcze wfzytkiey nie używali dla tego bład jaki popel- 


rofpaczy Z niałzdla tego jednak,niemafz śię fmućić, abo ferga tracić, bo takiemi | 


upadkow 


uczyć sig wizyfcy jefteśmy.Człowiek jefteś,nie Anioł;ftaby,ułomny, P.Bóg wie 
trzeba. o ułomnośći, i nędzy mafzey. Pf:1o2.14: Bo onzna utmorzenie nafze,Aci | 
chce,żebyśmy dla tezo nafercu upadalizale żebyśmy za błąd żałowa: | 

li,dła oiego Się upokarżali,caym prędzęy na nogi powitawali,o więc si 

kfze Pana męftwo prośili, itak zwierzchnie, jako i wewnątrz, kon: | 

tenći byli,lepicy bowiem,że prętko,i zochotg, którać Gił przyczyni 

do fłużenia Panu Bogu, powfłaniefz, niźli rozumiejąc, ze grzechy zań 
Liepiey. po: miłośći ku Bogu opłakiwafz, jemuśię tym famym podobać niebędźiefz, 


witać, niż 


utawać, Źle mu fłużac we wnatrz, w fercu, i częfto powierzchnie upadająci | 


przez inne niedofkonałośći ztąd wyraftająceo , . 
Tego śię tu tylko niebefpieczeńftwa obawiać trzeba, o którymeśmy 


s 


Sess śię gnufność nie napadła,żebysmy nie chóieli czynić,co z nas jeft;rozu- 
o MORE % e ) g vo. 
A pod za Miejac iż nam ofyć na tym,że mówiemy: Bóg mi to dać powinien, 


fona oboję- trzeba żeby wfzytko zftępowało z ręki Bofkiey, ja z ftrony mojcy | 
więcey czynić nie mogę. Tegoż -niebefpieczeńitwa trzeba nam śię i 
bak oźię-  ftrzedz na modlitwie, o którey przedtym mówiliśmy,żeby i na niey, 
błośći» pod tą pokrywką, na nas ożiębłość, i gnufność oie napadła, Ale te 
drzwiczki zamknąwfzy;ądy ty'należyćie czynić będźiefz co do Ciebie 
cierpliwość należy; bacźiey śię Bogu podoba óierpliwość, i w ułomnośći twojej 


tności,nię 
tail śię ro~ 


Pokora i 


więcey śię pokora, niż te niektórych zbytnie trofkliwośći, i fmutki, że im śię | 


poc widźi, iż nie takie w cnocie, i dofkonałośći,czynią poftępki, ani śię 

fkarzanie< | tak dobrze na modlitwie zacho wują,jakoby chćieli. Ten bowiem dat 

_ |modlitwy,nie przez utrapienie,nie przez ufkarzanie, ani żadoą Siłą 
: nie 


wyżey znać dali;to jeft, ftrzedz nam śię potrzeba, żeby na nas jaka . 
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mie bywa 5abywany,aiego Bog daje,komu,kiedy,i jako chce.Pewna to, 

| żenie wfzyfcy,którzy do nieba pżzyiść maja,będą równemi w zafius 

| gach. Ani my na. fercu upsdać, i rofpaczać mamy, że nie jefteśmy z Niewfzyfty 
| 8 A A =» $ A RET C TETE PERE: p być 

, naylepfzych;'i na paywyżfzym ftopniu światobliweśći ftojących, á Wał 


i podobno ani jednemi z miernych: sle we wfzytkim, mamy śię zga- Dotyćci na- 
| tym źe bę- 


| dzać z wolą Boska, i dzięki mu cddawać,że nam wiecznego zbawie- ty" 
| dźiefz zbas 


| nia, z miłośieroźia fwego uczynił nadzieję. Ježeli gas do tego przy: wiony. 
| iść nie mcżemy;żebyśmy tu bez żadney zgoła niedofkonałośći żyli; 
 zatoprzynaymniey Bogu dźiękuymy,że nam dał poznać grzechy na. 
fe; a jeżeli przez znacznych cnot zacność,do nieba nie wnidźiemy, 
1 jako niektorzy vchodzą,niech nam będzie dofyć,że przeż poznanie 
| grzechów, i pokutę za pie,jego otrzymanie zafłupujemy, jako, Ze je 


wielu otrzymuje,pewna rzecz jeft. Ztąd S. Hier: in prologo Galeato:V" xp, 
i iewfzy« 


| Kościele Boźymniech każdy ofiaruje co może,inni złoże, frebro,i kamitnie dro- tko wfzyfzy 


. gigiinni bisicr, i furfurg, i kormazyn hiech ofiarują, i Jacyntzzemną dobrze p: 
nn rzeczy 


| śię dźiać będźie, jeżeli będę ofiarumat [kory źnięrząt, i Sierść kożią. Niech tyż, 3 


tedy inoi ofiarujaBogu fwojecnoty,odważne i wyfokiermnie dofyóna pokorę Bogu 
tym, jeżeli mu ofiarować będę moję podłość, i ułomność, mnie za  fia:by, 
grzefznika, i niedofkonałego, i za nayporfzego z ludźi uznawając, i 
do nog śię Maj ftatu jego rzuczjąc,jako żebrak ubogi. Y ż tego nawet, - 
 flufzpa żebyśmy się w fercu radowali, i Bogu wdźięcznemi byli, że 
| nawet co nam dał przed tym, tego od nas,jako niewdźięcznych nie 
odbiera, ł $ Wielki ta; 
| S. Bonawentura Ofufc:de prof.relig:1.r.c. Gerfon: Trači: de monte con- łab 
| temipl: 4 inni pobożni Piferze,na ftwierdzenietego,co Się rzekło,przy* ZET, 
| daja punkt;mOwiąc:że nie mało lepiey, i goręccy Bogu fluży, przeto karafiy, 
| że cnoty i wnętrzney uwagi nie mają,A oney uftawnie,i bez przeftan- ` | 
(ku o nię profzac,żądają:niż gdyby ja,rzeczą fama mieli. Bo tym fpo+ Wiel 
| fobem,pokornie o fobie trzymają, i z więkfza pilnośćią, i uśilnośćig, RYC 
| nad foba czuynośći używająuftawicznie śię ftarając,żeby kiedyżkol- cnet żale: 
| wiek tego dofzli, i w drodze zbawienia więcey A więcey codźiennie ai kir 
 poftępowali;i dla tey przyczyny,częfto śię do Boga przez wzdycha- mieli, 
| nia udają. Którzy gdyby mieli nadźieję, i znaczne piektóre cnoty,po- - 
_ dobnoby pyfznigcóig dla nich,rofpuftnie żyli, św fiażkie koda | 

x ąl= 


Wielu wię- 


-$90 ` Czesci I. Księgi VIII. Rozdziat XYXT. A 
dbalfzemi byli, á od gaufnośći opanowani, ftygaęli przez leniftwosto: | 
zumiejąc,żejuż tego doftąpili,czego im dolzbawienia potrzeba byłe, 
aniby do dalfzey pracy, i potu ferca nie nakłonili. SA ii 


Z tymeśmy śię dla tego rozfzerzyli, żebyśmy z ftrony nafzey czyt e 
Tom.2. _ Nilico możemy, i z jaką możemy pilnośćią, i uśilaośćia, wydawali . 


Epif:fol:23 gie na ftaranie ó dośkonałość nafzę:co gdy czynić będźiemy,z tego © | 

Ze go boli, 3 ; j . 7 PR M AAA 

iż nie ferzy MAM dobroć Boka dać zechce,nie f(mućmy śię ani trofzczmy z tego, żę | 

dlatym ` ani ami choébysmychćieli,doftąpić nie mozemy;ani to jeft,żadnya d 
fpofobem w rekach nafzych.: Toby bowiem,mówiW.X.M. Awila,nie | 
innego niebylo tylko boleć, i frafować Gię,że nam fkrzydeł,ażebyślny 
po powietrzu latali, nie pozwolono, 


ROZDZIAŁ XXXI | 


j 
| 
- O ziednoczeniu tip z wolą Bnżą, około dòbr chwały. JR 


$ 


J le tylo około dóbr łafki,ale też i chwały, trzeba żebyśmy Się zát 
dzali z wolą Bożą. Prawdźiwy bowiem fłuza Boży,tak daleki m | 
być od włafney wygody,nawet, i w tych rzeczach, że śię barziey m | 
wefelić, iż Się dźieje, i psłai wola Boża,niż z wfzslkiey,ktiraby mòl | 
mieć wygody,mówi Thom: A Kemp: £.3. de imit:Chr: C. 22. Nie mih 
iefi dolkonatość,jeżeli twey wygody fzukać nie bądźiefź, ani mrzecząch maly i 
ani m mieikich;ani m doczefnych, ani w miecznych. Y daje pzzyczynę, Ar 


bowiem wola twoja Panie, i miłość czci tmojey, wfzytko må przewyż(zać, i | ; 


migcey człowieka ciefzyć, i barźiey sie podobać, niź mfzytkie dobrodzicyfimi 

jemu dane,abo ktore mają być dane. P: 
S5, więcey TO jeft w nicbie blogoitawionych wefele, i radość:barźiey $ig bór 
śię giefżaz wiem wefelą,że śię aa nich pełai wola Boża,niż z wielkośći chwały, 
d ad. która im jeft darowana:i tak w Boza przemieaieni, i z jego wolą 6 
ły iwojey. ziedaoczeni,że tę,ktora mają chwałę, i fzczęśliwy, który otrzymali | 
AA ftaa,nie tak radźi maja dla dobra (wojego,abo wefela, które faini zal 
innym nie mają,jako że Się z tego Bóg wefeli, i że ta jeft wola jego. Ztąd ta 
zazdrofzcza iq żję,że jaki kto z nich ma ftopień,tak z niego jeft kontent,i wefoljj 
zaa że  wyżfżego, ani dla  $iebie  praznie, ani drugiemó zazdro 
śći:zdy bowiem kto Boga widźń,tak śię zaraz weń przemienia,że prz 
"ftaje iść za wola (woją,d poczyni iśc za wolą Bożą, i jako wie, że i 
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= 
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O zpadzaniu się wolą Bożą wzgledem chma wieczne. (| $91 


-| w tym zawiera wola, i upodobanie Boże,tak to, ftaje śię wols jegos 


Ta dofkonałość widźiemy,że kwitnęła w wielkich owych SS.naprzod j 
w Moyżefzu, ì Pawle, którzy częśćią dla żyćia, i zbawienia innych, sę pres 
częśćia dlą więkfzey chwały Bożey,śiebie fąmycb zapominali,ichwa- SEAE 
ła (woja zdali się gardźić, Moyzefz bowiem mówił Æxodi 32.32, Abo nia śię w 
im odpuść tę wingzabo jężeli nie odpufZzczafz,amaź mię % księgi twoiey,którąś wela poza: 
nabifał. S. zaś Paweł mówi: Rom:9.3. Zyczyłem fam, przeklętym być od 
Chryfłufa,za braci moich. Od których śię tego potym S. Mardin,i inni 
SS. nauczyli, przeto $.Marćin mówił; feżelim jefzcze ludowi twemu jeft 
potrzebny, nie wymamiam śię z pracy, Odpoczynek fwóy i chwałę, którą S$. e Się 
już niejako w ręku trzymali,mniey ważyli,niż chwałę Bofką, i tego, Bos ORAS 
które do niey mieli, prawa, z chęcią uftępowali, ofiarując się ocho- odobril 
tnie na nowe prace. A toć jeft wola Bożą tak pełnić na źiemi jako ją 
pełnią w niebic,to jeft, żebyśmy calezapomniawfzy pożytku naizego, Kam ela 
wfzytko nafze wefele w jednego Boga woli pełnieniu pokładali,i jee sid 
go upodobanie więcey fzacowali,niż wfzelką pafzę wygodęjł dobro, 
i owfzem więcey,niż dźierzawę nieba, ń źiemi, 

Ztad się łacno pokaże,jak wielką w fobie zawiera dofkonałość, to 
ćwiczenie śię w ziednoczeniu woli nafzey z Bofką. Jeżeli bowiem na- 
wet od dźierzawy dobr duchownych, i wiecznych, potrzeba żeby- Garby ne: 
imy oczy odwracali,żebyśmy je na wolą i upodobanie Bofkie obra- ależ 
calijicoż mówić potrzeba o innych wygodach,i w zględach ludzkich! trzeba, á co 
Ztąd śię też pokaże,jak daleki jeft od tey dofkonałośći,komu trudno, Boga odmó- 
nawet w rzeczach, o którycheśmy na początku mówili,zgadzać sie Z wiemy? 
wolą Bożą;jako to,że mi na tym miefcu miefzkać ksżą,abo ma owym;ze 
Starfzy chce,abym ten urząd,abo ów podeymował. Zem jeft zdrowy 
abo chory, że mię inni lekce ważą, abo poważają. My tu, niczego Wiejkierze 
innego dowodźić niechcemy, tylko że nam trzeba więcey Wa” «zy dla Be. 
żyć wolą, i upodobanie Bofkie, niż jakiekolwiek w dobrach ducho- ga opu” e, 
wnych, i owfzem i w wiecznych,mieć możemy wygody, i Przodko ać. 
wania,a ty w tych jefzcze zoftajefz, i pokładafz ufpokujenie, które matych 
względem owych,fa fzczerą podłośćią. Owemń,który upodobania Bo» przeftay* 
fkiego, i wypełoienia Bofkiey jego woli, tak pragnie,iż dla nicy do- 
browojpie, i nie popa chwały uftępuje, i przefteje 

çe na 
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na mieyfcu nayniżfzym,nie żeby mu na woli fchodźiło do priey, i 
fpraw chwalebnych odprawowania, ale tylko że woli,żeby śię ftala | 
wola,iupodobanie Bofkie;Wfzytkie inne rzeczy łacne będa,ponieważ 
fkłada, i wyrzeka śię rzeczy,która miedzy wfzytkiemi, ktorych sie z 
miłości ku Bogu wyrzec może, jeft naywiękfza, Zadney bowiem wię. 
kfzey rzeczy nikt uftąpić nie może, z żądzy ziednoczenia $ię z Bo. 
ikim upodobaniem,jako kiedy rzeczecjeżeli Bóg chce żebym-zaraz ú. 
marł, a przeto,żebym miał mnicyfzą ch wałęsmilfza mito rzecz,niźli 


Chwatyktó Żebym po dwudźieftu.abo trzydźicftu lat umarł,A w ten czas daleko 


więkfze błogofławieńftwo otrzymał. Przećiwnym fpofobem, choćiaż 
już umierając byłbym pewny chwały mojey,jeżeli jednak P. Bóg chce, 
żebym w; tym więżieniu i na micyfcu wygnania, jefzcze wiele at pra- 
cował, i Gierpiał, i utrapienia ponośił;to ja wolę,niż zaraz do chwały 
błogofiawionych być przypufczonym. Abowiem wola Boża, i oney 
wypełńienie,jedynym jeft wefelem moim, i chwałą. Pf: 34. Ty jefes 
chwałą moją, i podmyžfzający głowę móję. 

Piekny i ofobliwy w tym przykład, © S.O.N.ignacym w jego ży: | 
wocieL.5.e.2:Gdy bowiem dnia jednego rozmawiał z X Laynefem, i 
innemi Oycami;tak ża okażyą Ipytał go poufale:powiedz mi M.Layne: 
śie,co rozumiefz,cobyś czynił, gdybyć P. Bóg obierać dał, i mówił: Je- 
żeli chcefz zaraz uftapić ztego żywota, ja ćiebiez więźienia tego Ciała, 
w krótce wyprowadzę i zaraz ćię dechwały niebiefkiey 'przypufzczę 
Jeżeli jednak chcefz żyć dłużey, w niczym cię pie upewnhiam otym, 
co potym nafłąpi,ale w niepewnośći zoftswuję, jeżeli w enoćie wy: 
trwfz;weźmiefz zapłatę niebielka:jeżeli zaś w dobrym,któreś zaczął | 

_uftaniefz; w jakim cię fłanie znaydę,tak Gie fadźić będę. Gdyby bo | 
wiem,to do Giebie Pan mòwil,á wiedźiałbyś żenieco w tym żywoći | 
zoitając,mogłbyś znaczną jaka przyfługę,uczynić jego Majeftatowi 
cożbyś mu na tosodpowiedźiałł Rzecze Laynes, W prawdźie przy: 
znam śię wafzeći,co w rzeczy jeft, i co rozumiem, obrałbym, żebym | 
zaraz do Boskiego wefelamopł być przypufzczony,obrałbym byćpć | 
"Wien zbawienia,iw rzeczy tak wielkiey,być jak naydalizym od wfzele 
kiego niebefpieczeńftwa. Rzekł na to S.Ociec: Ja zaprawdę inaczey > 

bym uczynił. Gdybym śię bowiem fpodźiewał,że dłużey żyjąc, 20% 

i czna 


 ftokroć dobrodźieyftwa niedobrze poznawajasczego my śię po Bogu 


< 


O żgadzdniu się % wolą” Bożą względem chwały wiecznej, $03 
ezna jaką przyfłagę Panu Bogu uczynić mogę,prosiłbymgo pokornie, niebefpie = 
żeby mię tak długo w nim zachował,pokibym jey do fkutku nie przy- Saya 
wiodł, i na tobym, a nie na mnie famego oczy moje obracał,ządnego niepewnym 
względu nie majac,na niebefpieczeńftwo potgpienia,abo ubefpieczes 
pie zbawienia. Tym jednak fpofobem,nierozumiał,żeby jego zbawie: 


pie miało być wątpliwe,i owfzem pewnieyfzę,i befpiecznieyfze,prze= 


to,że wielką ufność miał w Bogu,rozumiejac, że dla tego jeft w tym 
żywocie zoftawiony,aby mu tę przyfługę uczynił. Któryż bowiem, 
mówił, na Świećie Król abo Kśiąże,gdyby znaczne dobrodźicyftwo, i pewniey- 
tafkę, któremu z owych,którym dobrze czyni ofiarował,atenby go.dla fzy jek o 
tego zaraz używać niechóiał,żeby Któłowi,w inney rzeczy znaczneży- chwale, Kto 
ufiużył, któryby mówię Król nięznał śię być wielce obowiazanym,że- RSE 
by mu tey łufki dochował,i przyczynił,że 6ię ten dla Króla, a miło» ści kuBoga 
śći jego, żeby mu więcey mógł fłużyć,tey éig jego łafki pozbawiał A 
jeżeli to czynią ludźie, którzy fami z Siebie fa niewdźięcznemi,iczę« a 
a a 
fpodźiewać nie mamy,który nas łafką fwoja tak uprzedźił,i tak wiela Ba” 
pas obdarza dobrodzieyftw?Jako śię bać możemy,żeby nas nie opu- trzeba. 
Śćił i niedopuśćił, żebyśmy upadli, przeto że dla jego łafki,prośiemy o od 
łożenie błogoftawieńftwa nafzego,t dla niego,onego używać niechce, 


se po 


my? Nie godźj gie tego trzymać, i obawiać, potakim Panu: 
y 80 ę teg JNacy LODAYA, POZ 4 


ROZDZIA L XXXI 
O zgodžie z wolą Bożą,ziednoczeniu, i dofkonałzy ku Bogu 'mifośći, á jaką 
Sag fie w tym ćwiczyć mamy. l i 
Eby zaś dofkonałość,i wielka zacność,którą to ćwięzenie siew zice 
dnoczeniu z wolą Bofką w fobie zawiera,jąśnioy śię pokazało, i my 
żebyśmy wiedźieli,czego przez nię doyśc możemysna zakończenie tey 
materiy,niektóre rzeczy o ćwiczeniu śię w miłośći Bożey: które SS. gputek mia 
Qycowie,i nauczyćiele żyćia duchow nego;żą naywyżfze,między wfzy łośći,żie- 
tkiemi poczytają,przywiedźiemy,że śię tą zda,do tega mieyfca przy- RY 
padające, i tey materyi fłużące: jeden bowiem 2 ofobliwych fkutkow 
miłośći, jako naucza 5$.Dionifias Areopagita ©.2. de divin: nomin: jeft 
dokazać tego,aby wole,wzajemnie śię miłujących,ziednoczońe były, A 
7 Gocc2 złąz 
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złączone: to jeft,aby toż miały chcenie, i niechcenie. Ztąd im kto z 
wola Bożą,i upodobaniem będźie zgodnieyfzy;tym go barźiey miło: 


-wać będźie: Im także więkfzą miłość ku niemu mieć będźie;tym bar- 


żiey będźie z wola Boża zgodny, iziednoczony. Zeby się zaś to le 
piey zrozumiało,trzeba żebyśmy przez uwagę do nieba wftąpili,i o: 
baczyli,jako śiç tam błogofławieni wzajemnie miłują,ftofując śię do 
woli Bożey,i tęż z nim wolg,i toż chcenie mając:imbowiem barźiey 
ibliżey do tego przyftapiemy,tym ćwiczenie nafze będźie dofkonal: 
fze.Mówi S.Jan Apof. w liśćie fwoim pierwfzym,żebłogofławieni,od 
widzenia Boga,podobnemi jemu śię ftają. 1. f0an:2.3.4bowiem kiedy Się 
pokaże,podobniemi mu będźiemy;ponieważ go oglądamy jaki jefi. Widząc bo- 
wiem Pana, tak śię z nim jednoczą, i w niego przemieniają,że jednąż 
z nim wolą,i chcenic mają.Już tedy patrzmy, którt chcenie Boże, i 


wola,i miłość jeft,żebyśmy oraz wadzieli,która tez jeft wola, i chce. 


nie błogofławionych;a ztąd potym,żebyśmy dochodźili, jakie nafze 
chcenie,miłość,„i wola ma być dofkonała.Chcepie Boże, i wola jego 
naywyżfza,i naydofkonalfza,jeft miłość,chwały fwojey włafney, i I- 
finości (wojey naydofkonalfzey,i ch walebney. Toż famo jeft chcenie, 
wola, i miłość błogofławionych, Tak,iż SS. ibłogofiawionych miłość, 
jeft jedna miłość,i chcenie,którym wfzytkiemi siłami fwemi, iz ferca 
miłająji chcą,żeby Bóg był tym,czym jeft,i tak w fobie dobry,t chwa- 
lebny, i wfzelkiey czći godny, jako jeft. Także jako w Bogu widza 
wfzytko,czego pragną;ztad ów owoc Ducha S. w nich ma początek, 
o którym Apof: ad Galat:4,22. Owoc zaś ducha jeji wefele: niewypowie: 
dźłane mówię wefele,ztad wyvikające,że tego,którego tak barzo mie 
łują,we wfzelakie dobra, i fkarby, tak w fobie obfitujacego widzą, Z 
tych zaś rzeczy,ktore widźiemy, że śię dźieja na tym świećie, tego 
Bofkiego wefela,które z tego błogofławieni mają,nie jako $i; dorozu: 
miewać, i dochodźić możemy. Uważ profzę,jak wielka fyna, dobrych 
obyczajów radość, i wefele ztąd zwykło bywać, kiedy Oyca naymil- 
fzego,widźi we czći, i pofzanowaniu u wfzytkich;w mądrość, i mo* 


zność obfitującego,iu Króla w łaice,i powadze zoftajacego. Sa zaifte | 

fynowie,tak dobrzy,że mogą mówić, iż żadne wefele znaleść śię nie 

może,któreby z ich wefelem, wynikającym ze czói, i powagi Oyca, 
mogło 


> 
| 
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) mopfo*być porownane. Jeżeli tedy, ina tym świecie.gdźie i mołość, 


tak jeft oźiębła,i dobra tak podłe,to wefele tak wielkie jeft jakież bg- 
dzie SS.wefele,gdy prawdźiwego (wego Pana,Tworcę, i Qyca fwego 
niebiefkiegó, w którego przez miłość tak fa przemienieni,obaczą tak 
dobrego, tak $. tak pięknego, tak wfzechmocnego, że przez jego je- 
dnego chcenie, i wolą wfzytkie rzeczy ftwotzone,fwoję iftność, i pig- 
kność mają, á zaś bez jego fkinienia,żaden śię na drzewie liftek, ru- 
fzyć nie może?Ztąd Apoftoł powiada 1.Cor: 2.9. Ze to wefele, tak bę: 
dźie natężone, że go ani oko widziało, ani ucho ftyfzało, ani ferce 
ludzkie pojac niemoże. Ta jeft owa byftra rzeka,która wobjawieniu 
fwoim widźiał S.Jan,od Tronu Bofkiego,i Baranka płynącą /470c.22. 
1. Która wedle Pfal: 43.5. rozwefela miafto Boże; z którey błogofła- 
wieni w niebie, raz poraz piją, i ta miłośćia upojeni, śpiewają owo 


 nieuftające Aleluja,jako świadczy tenże Jan S. Apoc:19.6. Wychwala- 


jac, i błogofławiąe Boga.Al/eluja, abowiem króluje P.Bóg najz,WJzechmo- 
gący: wefelmy sie, i raduymy, i daymy mu chwale, Wefelą śię bowiem, ń 
radują dla wielkośći chwały Bożey, i oney mu winfzując,z wielkim 
okrzykiem, i radośćia mówią: Złogofłamień/mo, i iafność, t mądrość, è 
dźiękczynienie, cześć, i moc, i męftwo Bogu nafzemu, na mieki wiekow, A. 

Ta to jeft miłość,którą śię SS. w niebie, ku Bogu wynofzą. Ta jeft 


| jedność, i ziednoczenie,które maja z Bofka wola jego, iż tak według 


flabošći Indzkiego nafzego rozumu,i pieudolni rzeczemy: to za tym 
jeft,na co nam Śię tu na źiemi zapztrować, i co wedle możnośći na- 


| fey wyrażać nam potrzeba, i fłarać śię, aby wola Boża pełniona by- 
hana źiemisjako ja w niebie pełnią błogofławieni. Mówił niegdy Bóg 


Moyzefzowi, kiedy mu wyfławienie przybytku rofkazował Exodi 25. 
40. Patrz,d czyń wedle wzoru,któzyć na gorze pokazany jeji. Tak i my,co- 
kolwiek mamy czynić na źicmi, trzeba żebyśmy czynili, naśladując 
wzoru rzeczy, które śię dźieją na naywyżizey Owey gorze chwały. 
Przeto mamy miłować, a chóieć tego,co miłują, i czego chcą błogo- 
flawieni w niebie,i co miłuje, i czego chce fam P.Bog,to jeft, fwojey 


/ włafney chwały, i Jefteftwa wego, w którym śię zawiera naywyżfza 


dofkonałość,i wfzytko dla czego jeft chwalebne. : ; 
<cby to zaś lepiecy każdy mogłuczynić,tego Ćwiczenia p kro 
tki 
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tki pokażemy.Gdy tedy będźiefz śię bawił modlitwa,niechći nůprzód A 
rozum pokazuje niefkończone Jefteftwo Bofkie,wieczność jego,wfzes. 
chmocność,mąadrość niefkończoną,piękność, chwałę, i błozofławień: 
ftwo. Potym,ćiefz Się ł raduy na woli,i fam w fobie że Bog jeft tym,  ; 
czym jeft,że jeft Bogiem,że od śiębie {amego ma Jefteftwo,i nielkoń- 
czone dobro,które ma,że niczyjey pamocy,i pracy nie potrzebuje,a 
jego pomocy wfzyfcy potrzebują: że jefę wfzechmocny, że tak do. 
bry, i tak pełen chwały; i tak o innych dofkonałośćiąch, przymio: 
tach,i dobrach niefkończonych,którę śię w Bogu znaydują. A 
S. Thomafz 2.2. q:28. d 3.ad 3. $art:2. L inni z nim Theologowie 
= nauczają,że nad ten akt miłośći Bożey,żadeq więkfzy, i dofkonalfzy | 
naty akt Bo» być niemoże, przeto teź jeft nayzacńicyfzym i naywyżfzym,ziedno: 
fkiey mile częnią wołinafzey z Bofką ćwiczeniem:bo żądną więkfzą i dofkonak 
ści fza,nie jeft miłość ku Bogu,jako którą Siebie famego Bóg miłuje, to =- 
jeft,fwoję chwałę,i Jefteftwo naywyżfzą dofkonałość zawierające, i i 
chwalebne:ani też żadna nad tę lepfza wolą znaleść śię może. Tym 
tedy więkfza, i dofkonalfza będźię nafzą miłość, im lepiecy wyrażać 
będźie, i podobnieyfza będźie miłośći,która siebie Bóg miłuje; tym i ; 
też dofzonalfze, i więkfze bgdźie nafze, z Bofka jega wolą ziędnocze 
Miłować mie, i zgoda, Do tego fłuży,że wedlug nauki Filozofow, | Arif:L3 
rA enag Rhetor,C.4. ) miłować,nię innego nie jęft,tylka komu chóieć dobrze. 
Tepo żejeft Ztąd idźieyże im więkfzego komu dobra pragniemy, i życzemy, tym 
winfzuy goteż więcey miłujemy. Naywiękfzezas dobro, którego Panu Bos | 
m który gu ŻyCZyć możemy, jeft toktóre ma; to jeft jego niefkończone Jefte 
jet wizy- ftwo,jego dobroć,mądrość, wfzechmocność, i nieśkończona chwała. | 
ani. Gdy jakie ftowrzenie miłujemy,nie tylo śięćięfzemy.i winfzujemy ME 
ma niczego dobra, które już mazale też dobra,ktorego jefzcze nie ma,życzyć mu | 
{ 
4 


x 
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życzyć We możemy: wfzelkie bowiem ftwarzenie rość może,i ftać śię wiekfzei , 
Pa ale Bogu w fobie famym, żadnego życzyć nie możemy, któregoby | 
wać, rzeczą fama nie miał, bo jeft zewfzech miar niefkończonym: i prze - 
to,nie może mieć więkfzey mocy,chwały,mądrośći,dobroći,niżli m 
w rzeczy famey. Ztąd ćiefzyć śię, radować,wefclić,że Bóg ma te do 
bra,które ma;że jeft niefkończony, chwalebny, jako jeft; ćiefzyć Si 
naywyżfzym dobrem, którego mu życzyć możemy;ta jeft naywięle 
fea miłość, którggo miłować możemy, ako 


- jak nayczęśćiey możemy, winnismy Boga chwalić, i wielbić, wefe- 


O zgadzaniu się 2 molą Bożą względem miłosći Bofkiey. 4 97 
Jako tedy święći, którzy fa w niebie, i nayświętfza natura ludzka 
Pana nafzego Jezufa Chryftufa, i Przenaychwalebnieyfza Królowa 


nieba Marya, i wfzytkie Chory Anielfkie, radują śię, że widzą Boga 


tak pięknege, i w tak dobra wfzelkie opływającego: ajako wefele i 


tofkofz;która z tego mają, tak-jeft obfita; że śię nafyćić nie mopą,aż 


kiedy Sig na chwałę tego Paba wydaja, i owfzem, ani chwałą jego, 
ani wiecznym błogofławieńftwem, nafyćić śię moga, wedle flow 
Pror: P/: 83.5. błogofławieni, ktorzy miefzkają'w domu twoim Panie, na 
wieki wieków, cbmalić cię będą. Tak do nas należy, ferca nafze łączyć 


z ich fercami, i z nimi oraz śpiewać,czego nas uczy Kośćioł $.Matka 


nafza, śpiewając, Z któresi i nafze głofy,abyś przypuścić kazał, uprafza= 
my, 2 pokornym wyznaniem mowiąc: $więty, SeS. Pan Bog zalfiępow, pefe 
ne fg nicbiofa, i źiemia Chwały twojey, Zawfze tedy, abo przynamniey 


lac śię iradując 2 jegodobra, chwały, mocy, i rozkazowapia, i O: 
nych mu winfzując: a tak błogofławionymi, i famemu Panu Bogu,ile pić nam 
znieśie ludzka nieńdolpość nafza,ftaniemy śię podobnemi, i ze wizy trzeb, 
tkich naywyżfzego miłośći ftopnia, i naydokonalizego z wolą Bo- 


żą ziednoczenia doftąpiemy. 


ROZDZIAŁ XXXIIL 
Jako nam ufilnie to ćwiczenie Pifno Święte zaleca, i częfło 
l narażd. 3 
Tego, że to ćwiczenie częfto i wfzędźie nam w Pifmie świętym 
zalecają, i raz poraz powtarzają; łacno zrozumiemy,jaka jeft jego 


godność i zacność. i jako jeft Bogu mite, oraz też ztąd okazyą mieć 


możemy, i materyg Ćwiczenia śię w nim, i żebyśmy w nim dłużey 
trwali, Ukorowany Prom: Dawid S. niemal w każdym wierfzu Pfal- 
mow fwcich, do tego nas wzywa: już mówiąc w Pfalmie 31.11. 


| Wefelcie się w Panu, i raduycie fpramiedlimi, d chlubcie się m/żyfcy prame- 


go ferca: już w Pf: 32.1. Wefelcie Sigfprawiedliwi w Panu, już w Pfal: 
364. Wefelćie śię fprawiedliwi w Panu, już ciej śię m Panu, i we 
wfzytkich jego dobrach miey upodobanie, a dać proźby Jerca twojego; 


„abo raczey, czegokolwiek: żądać i-potrzebować będźicfz, Ta bowiem 


jet 


Bogauftwie 
cznie chwa 


| 
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| jeft modlitwa, na którey nie profzac,prośifz, i naktórey żądze i wo: 4 we 
1a ferca twego Bóg wyfiuchywa. I Paweł 8. Apoftoł Filippeńczykom | 
radźi e, 4.4. Fefelcie sig m Panuzamfze, A rozumiejąc, że taka to jeft „ Ta 
rada,żę nie dofyć raz ja namienić, znowu ją powtarza i wraża mò- | jeg 
wiąc. Powtore mówię, mefelcie sig Vo też jeft wefele, od którego nays: di 
anna i Matka rozradowała Się jako fama w pieniu fwoim świad. | icl 
czy Luce 1.47. L rozradował się duch moy m Bogu Zbawicielu moim. | to 
Lw..wżr. Tymże wefelem był napełniony Odkupićiel Pąn Jezus, kiedy o nim 
Ewangelifta pifze: Rozradował się w duchu $miętym. Pomieniony Pfal: | W: 


owiada, że dufza jego, tak wielkim wefelem była napełniona, kiedy | dz 
Serce i cia- Siebie uważał, jak wielkie fa dobra Bofkie i chwała, ijako nader 4 ab 
faja śię w godźień, aby śię wfzyfcy ćiefzyli, i radowali z niefkończonego do: | M 
Bogiio bra,które masże obfitość jego, i na Ciało fpływała, i famo ćiato, za: | P 


palalo śię Bofką miłośćią, mówi powiem w Pfalmie 83.3. Serce moje, ja 
i ciało móje rozwefeliło Się m Bogu żyjącym. Na inuym zaś mieyfcu mó: | 


a 


| Końciet do wł: Pal: 34.9. Dufza moja rozwefeli Się mPanu,i ukocha śię m zbamie. | 25 
M żey,i welfe- niu jego: Wfaytkie kości moje będą mómity, Panie, à kto tobie podobny! P+ | W 
l laas WZy- nieważ zaś ta miłość jeft coś Bofkiego i niebiefkiego; przeto Kos, à. 
l : śćioł S. z nauki i rządzenia Dacha Swiętego na famym początki | A 
aa godźin Kapłańfkich, gdy jutrznią zaczyna, przez Invitatorium,wzy- | ky 
K wa nas do takiego zamiłowania Pana, abyśmy śię z niefkończónych | i 
i dobr jego wefelili, i radowali: Pfal; 94. 1. Podźcie, raduymy się Panus | > 
i Chwala Oy spiemaymy Bogu Zbamwiçielomi nafzemu /4 przedźmy Oblicze jego z tojznaj p i 
a s: RP maniem: å pfalmami spiemaymy mu. Abowiem Big wielki Pan, i Król miele | 
k <towi Fi nadem/fzemi Bogi. Abowiem jego jefł morze, ion je uczynił, i źiemig ufun- Í 
g domały ręce jego. Dla teyże przyczyny, ina tenże koniec, Kośćioł | 
a święty wfzytkie Pfalmy na tym wierfzyku kończy chmała Ojcu, i SJ: | 


i nomi, i Duchowi Swiętemu: Jak byta na początku i teraz izamfze, i ni i 
wieki wiekow Amen. To to jeft wniść do wefela Pańikiego, o którym 
R Co jet Zbawidicl Pan Jezus, w Ewangelii mówi Mufżb:2$.21 Wnidž do mejla 
| wniść do _ Pand twego, to jeft, być uczeftnikiem niefkończonego owego węfe: Je 
b wafela _ la, którego używa Pan Bóg å oraz z nim,jego chwałę, piękność, ? 
obfitość niefkończoną wyśpiewywać z radośćią. 4 


Zebyśmy ię zaś do tego ćwiczenia, barźicy zachęćśli, i w tym | 
we | 


BE we 4 mie MK A. 


1 
A 
i 


i 


| 
y 


O zgadzaniu sig 2 wolą Bożą względem miłośći Bokiej. 399 


4 wefelu, i umyffu radośći zawfze poftępowali, nie mało nam do tego 


będźie na pomocy, uważać jak dobry, piękny, i chwalebny jeft Bog. 


| Tak bowiem jeft tym wfzyckim, naywyżfzym fpofobem, że i famo 


| jego widzenie, czyni błogoffawionemi widzących, tak dalece,że gdy- 


| by ći, którzy w piekle frogie mękt Ćierpia, Boga widżieli; wfzytkie 


| ich męki zarazby uftaty, i fimo piekło w Rayby_ Się obróćiło. Prze= 
| to fam Chryftys tak śię modli do Oyca fwego Foant 17. 3. Ten zaś 
jeft żywot wieczny: aby poznali ciebie famego prawego Boga. Na tym bò- 


wiem zawifta wfzytka chwałaświętych, aby twarzą -w twarz wi. 
dźielł Boga, to ich błogofławionemi czyni: 4 to nie na jedea dźień 
ibo rok, ale na niefkończoną wieczność, bo widząe, nigdy nafyceni 
nie będa,ale to wefele,zawfze im będźie nowe,a jakoby go nie mieli 


| przedtym,tak zawfze na nie patrzać będą, wedle flow Jana S: wob- 


j 


 jawieniu c: rg 3. I śpiewać będą, jakoby pieśń nomą. Dofyć w praw= 


dźie przez to, niefkończona Bofka dobroć,i pięknośc, i dofkonałość, 


| zdać Gig może być objaśniona; moga jednak nad tę więcey, i daleko 


GU | 


więcey rzeczy być przydane. Bóg bowiem tak jeft w fobie piękny; 
i chwalebnyjże i fam,widźiemiem Siebie famego, jeft błogofławiony. 
Abowiem chwała,i błogofiawieńftwo Boże, w famym éicbie famego 


widzeniu, i miłośći zawifło. Patrz tedy, jeżeli nieftufznie, z takiey 


| dobrodi, pigknośći i chwały, cłefzyć Gig, i radować możemy, która 


wfzytko owo miafto Boże uwefela, i wfzytkich jego obywatelow 
błozofławionemi czynił i owizem fam Boz, śiębie famego poznawą* 
acpi miłujac, jeft błogofławiony, 


>""R O ZDZ TA Ł -XXXIV. 


z sTakóto ćwiczenie, daley możemy rozfzerzyć. 
M9Ożemyi w tym ćwiczeniu, daley śię rozfzerzyć, w tey śię miło» 
śći ćwicząc, ku nayświgtfzey naturze ladzkicy Chryftufa Jezu- 
b, to jeft, abyśmy uważali przedziwną jego godność, i dofkonałość, 
i w niey Gig kochali; i żebyśmy Śig.iefzyli iradowali, że błogofłae 


| wiopa owa natura ludzka Chryftufa Pana:tak wyfoko jeft wywyżfzo- 


na, iz ofobą Bofka tak śćiśle ziednoczona; że tak jeft pełna łafki, i 
chwały; iż jeft fpofobnym Boftwa narzędźiem, do rzeczy tak wiel. 


Widzenie 
Bogë, z pie. 
kła niché 
czyni. 


Bog widzas 


t siebie ame 


go, jeft bło- 
goffawiony 
S Tom: Tps 
q.26.678:2. 


Powinfze- 
wanie-za* 
cnościnatue 
ry ludzkiey; 
Chryftufa* 
Weye 


a 
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kich, jakie fzywizytkich wybranych poświgcenie, i uwielbienie,i wfzy 
tkich nad przyrodzonych darow, i łafk fprawowanie, które ludźiom 
użyczone bywają.Nakonie wefelmy śię z kazżdey rzeczy,która dó nay- 
chwalebnhieyfzey owey dufzy:i nayświętfzezo. Ciała Pana nafzego Jezue 
a fa Chryftufa dośkonałośći, i chwały jakożkolwiek należy i w nim śię 
Esc pan. przez ferdeczną miłość zachowaymy: podobnym fpofobem, jako śię 
ny nayśw;  domniemawają SS-Oycowie, że przenaychwalebnieyfza Królowa: A» 
pay rwa. niolow Marya; w dźień Zmartwychwftania Pańtkiego, radować śię 
krChryku miała, gdy błogofiawionego Syna fwego, Pana Jezufa z takim try- 
fowym. pmfemi chwałą, Zmartwychwftałego widźiała: Jako i Jakob Pa. 
Radość Já- 
kóba że zyć > 3 : 
Jozefs fmo święte wipomina Genef: 45. 28. duch jego ozył, i rzekł: Dofjć 
Josito mi na tym, jeżeli jefzcze Jozef Syn moy żyje, poydę, i oglądam go w przód 
chwały Niż umrę, 
Panie Toż ćwiczenie ftofować możemy, do chwały błógofławioney Pan: 
święty m. py Maryi, i innych świętych. I pewnie godne pochwał będźie nå- 


0 


bożeńftwo,podczas ich uroczyftośći, niejaką część modlitwy, na tym . 


ćwiczęniu ftrawić, Ledwie bowiem, jaka inną cześć, i uftugę więk= 
fzą, onym wyrządźić możemy: naywiękfza bowiem, którą ku nim 
pokżzać możemy,miłośc jeft,żebyśmy im chćieli,i życzyli naywięs 
kfzego, które mieć moga dobra, i żebyśmy śię z tak wielkiey ich 
chwały wefelifi, i radowali, i oney im z ferca winfzowali. Tym ue 
M myfłem;to ćwiczenie nam przykłada Kośćoł S.Matka nafza,w uroczy» 
p: ftość Wniebowźięćia Bogarodźice Panny, kiedy śpiewst Dziś Marya 
Panna do nieba mfiąpiła:mefelcie śię,bo z Cbryfiujem króluje na wieki, Na- 
wet-Mfzą S. w to, i w inne S. od niejakiego wzywania do tegoż 
ćwiczenia; i od upominania do jego hżywania,a to Z przykładu SS. 
Aniołow, w tymże się ćwiczących, poczyna: wejelmy się m/żyfcy m 


Oå story Panu;dźieńń S. obchodząc na cześć bogofiawioney Marji Panny, z którey 


ludzkiey _ W niebonżięcia wefelą sig Aniolówie, i myckwalają fynó Bożego. jeft i ine 


Chryfufo- ne dobro, i pożytek ćwiczenia tego, względem SS. à zwłaszcza nay- 


Bay fe świętfzey nstury Chryftufa Jezufa, Pana nafzego. Bo prżez nie po* 


Boliwa. | woli człowiek wRępuje do innych Bośkich ćwiczenia, aby je fobie 
SER z | zw 


tryarcha, ufyfzawfzy, że Syn jego Jozef: jefzcze żyje, i panuje-w. 
całey Ziemi Egipfkicy,tak wielką Się z tego poćiecha napełnił,że pi- | 


© zgabaniu Się % wolą Bożą mzględem miłośći Bolkiey. je. Gor = 
A zwyczayne uczynił. Chryftus bowiem, jako fam o fobie mówi, jeft 
 |zywotem, idrźwiami, przez które do Oyca kto wftępuje, i przy- 
je i Ą 
enii to,kiedy bywa około Boga, ile Bogiem jeft, ma żnowu 
* fwoje ftopnie,żebyśmy śię w nim zawfíze fzerzyć mogli, i rozćiągać 
do rzeczy widomych, nam zwyczaynych, i pofpolitych zftępując: 
bo lubo to prawda, że Bog w fobie więkfzym być nie może, bo jeft 
pniefkończony, á przeto, żadnego mů wnętrznego dobra, życzyć nic- ChwałaBóe 
. możemy,któregoby niemiał rzeczą fama;powierzchnie jednak w ftwo- R 
rzeniach rość, i wiekfzy być może, to jeft, barźicy od nich - być po- ftworze- 
znanym, miłowanym, i wielbionym. Przeto też w tey Się miłośći piach rość 
ćwiczyć możemy,powierżchnego, i przypadkowego dobra Bogu ży. *"** 
| cząc: Gdy tedy dufza na modlitwie uważać będźie, jako Bóg godny Spofob gore 
| jeftoaby go ftworzenia jego miłowały, i enemu fłużyły; chcieć, i 2ą- wości p 
- dać oraz powinien,aby wfzytkie dufze, tak przedtym ftworzone,jako PRA 4 z 
: i owe, które potym mają być ftworzone, we`wfzytkich rzeczach je- 3 7 dość 
"=poznawały, miłowały;chwaliły iwielbiły, w ten fpofob: Ktoby to 
af Panie, żcby wfzyfcy, którzy fa na świećie, niewierni, i grzefzni, 
do ćiebie śię nawrócili! Kto,żeby ćię żaden nie obrazał, á wfzyfcy 
| tobie pofłufzni byli, i śiebie tobie na cześć twoję, tak teraz: jako í 
| przez nieskończoną wieczność wydawali! S$mięc sig imię tmoje, Matth: 
6.9. i w Pfal: 6$. 4JV'fzytka źiemia niech ci sig klania, i śpiema, niech Pf: 
| spiewa imieniu twemu. Tu zać tyśiąc ipofobow uflag, które ftwerzc- 
nia Bogu czynić mogą, wymyślać możemy, i onych jemu życzyć. A 
 potymskażdy ma zftępować do żądania,aby wola Boża, i cokolwiek 
jeftz więkfzachwałą Bożą, w tych rzeczach, które do nieba należą, 
) była wypełniona: to wfzyftko zawfze czynić uśiłując, co będźie ro- 
zumiał być wolą Bożą i jego chwałą: wedle tegó, co o fobie Odkue 
! piciel Pan Jezus mówi. w Ewangelii, 7oan.8.29. Ja, co-mu sig podoba 
b ( Qycu memu ) czynię zamfze. Abowiem jako Pifźe S. Jan Apoff: 1. 
-~ Joan: 2.4. Kto mówi że xna Boga, d przykazań jego nie frzeże, kłamcą 
= | Tef, im tym prawdy niemafz; kto zaś zacumuje fłówa jego,pramdziewie m | 
e tym miłość Boża jefi dofkonała, pare” 
Przeto do miłowania Boga, i zupełnego, z jego upodobaniem zies 
ano 


oda; 9,74 
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> „_ dnoczenia, nie dofyć jeft, żeby człowiek w dobrach Bofkich miał u- 

poradą podobanie, i z.nich śię: wefelił, i chóiał, żeby wfzytkie inne ftwor 

A tylo*że- Nia, Boga miłowały i chwaliły; ale nad to potrzeba, aby on fam, na 

by lzyloy pełnienie woli Rofkiey,cale śię ofiarował, i odawał, A w cey -miłośći, | 
czyniliaie dufza w ten czas śię ćwiczy,zdy na modlitwie,zd obywa éig na praw- 

*ityfam- déiwe, pełnienia woli Bożey w tey i owey rzeczy iw innych,które« | 

kolwiek śię przydadza, przedsięwźięćla i żądze. A to jefk ćwiczenie, |, 

w.którym pofpolićie na modlitwie, zwykliśmy śię ćwiczyć, 

Obfzerne w tey mierzę pole, pokazaliśmy, na którym 6ig. bawić 

mamy,gdy śię modlitwą zabawiamy przez długi czas w tym. ćwicze - 

Ta zapa, ę PIS 9737 też pożytek, i znaczną, która śig w nim zdwiera, dofkona« || 

ogień miło. TOSC pokazalismy: tak, ze nic nie zoftaje,tylko żebyśmy to do fkutku | 

śćiaby wie przywodźili, i poczynali już tu na źiemi, poniekąd tym śię bawić, U 
~ samiegorzał Czym potym na wieki w niebie,zacnieyfzym nierównie, i dolkanal- | 

. fzym fpofobem, bawić śię będźiemy. I/aie 31. 9. Czyż ogień if mo 

Syonie, d piec jego, jefi w Jeruzalem Naźiemi w prawdźje miłośći Be | 
żey ogień, w nas śię zaymować, i z dymem poczynać muśi,ale j 
goracość zapalenia, wyfokość, i dofkonałość, tylko w owey niet 
fkiey Jerozolimie, to jeft, w chwale wieczney,będźie miało mieył 

i dźielność (woję pokazować będźie, i 


zen 


Koniec pierwfzey €zęśći 
Na mickfag, cześć i chmałę Bofką. 
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